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Wczoraj 


Początek 1D41 roku me zwiastował 
jcs/cze wci jiskii poiekł-tmu szybkiego 
zakończenia wojny i powrotu do wy- 
swolane] Ojczyzny, 

Po wspaniałej “Battłc of Briłain"* 
zakończonej zdetjdcrwłnyra zwycię¬ 
stwem brytyjskich i polskich orłów 
nad sępami niemieckiej Luftwaffe, 
utrwaliła się wprawdzie pełna wiara 
w osią Ucz ttc zwycięstwa &oj Lutni¬ 
ków; i z nim i w Odrodzenie Polski— 
ale ilzricń tryumfu przesiania!* jeaf* 
tze mgła wielkiego oddalenia. 

Potencjał wojenny państw osi 
przedstawiał potęgę całej prawie 
""skonsol łddwanej” pod niemieckim 
butem Europy. W obozie aliantów po¬ 
za skupionymi przy boku Wielkiej 
Brytanii i na jej terytoriach walczą¬ 
cymi bezdomnymi armiami narodowy¬ 
mi ;^Łcmi^ Polską na capie — znaj* 
-mywał* się jedyna ntf terenie Europy 
Ł jcwczc walcząca bohatersku Grecja, 
odngtząca podówczas niespodziane a 
iwie tu e zwycięstwa nad pr-ceniewier- 
czym włoskim napantnikUm. 

Nadchodząca kampania wiosenna z 
ehw-Ua ruszenia całego ciężaru pan¬ 
cernych wojsk niemieckich nn ostatni 
w Europie bastion grecki napawała 
sojuszników głęboką troską, 2tlólnoić 
wytwórcza W. Brytanii, na której nie¬ 
złomnych barkach spoczął cały ciężar 
produkcji Wojennej* nawet łącznie a 
do stawom i* ze Sianów Zjednoczonych 
stała w tym okresie daleko poza przy* 
go Łowy watuj przez 7 lat i rozbudowany 
do zenitu produkcją niemiecka- Ponad¬ 
to wydłużone linie komunikacyjne z 
W. Brytanii do poszczególnych tere¬ 
nów operacyjny cli stwarzały bardzo 
niekuTzyttny dla aliantów układ *to- 
ijunitów w zestawieniu r możliwością* 
mi centralnie usadowionych w Eu- 
ropie Niemiec. 

W wojnie współczeanoj r gdzie szyb- 
ruchów odgrywa tak kapitalni 
rolę dla rozegrania kampanii, wiosna 
1#41 r. miała się rai jeszcze rozpuesać 
pod znakiem absolutnej przewagi nie* 
micckiej n« lądzie, Uzyskana nato¬ 
miast równowaga w powietrzu 
1 niezaprzeczalna prze wm go na 
morzu były jtti wówczas tymi decy* 
dującymi ęzytmlfcami. które nie wy¬ 
walczając jeszcze ostatecznego 
zwycięstwa* wykluczyły już jed¬ 
nak mo z li wróć zwycięstwa afci, do ktÓ- 
eego jedyna droga: udana inwazja 
W ysp Bzy ty jakich został a Niemcom 
bezpowrotni a odcięta. 

W tych warunkach, dla przyspie- 
iciiia dnu klę it;j p-m siw oui t musieli 



Yesterday 
and Today j 


Sojusznicy zapewnić sobie dyspono¬ 
wanie ostatnim niezbędnym do zwy¬ 
cięstwa czynnikiem: przewagą na lą¬ 
dzie, przez pomnożenie i współczesne 
wyekwipowanie wojsk lądowych, przy 
jednoczesnym pełnym zaabsorbowa¬ 
niu sił osi w powietrzu i na morzu, 

W tym układzie nil zatem zapowia¬ 
dał sie rok 1941 pod znakiem defen¬ 
sywy aliantów nn lądzie — ofensywy 
w powietrzu i na morzu — dzień rwy* 
cjęHiwa jednak zdawał się bardzo da¬ 
leki > wiele zagadnień było jeszcze 
pod znakiem zapytania, 

Dali — pierwszego stycznia 1942 
roku ■— wszystkie zagadki są juz poza 
nami. Do walki o przyszłość świoti 
zasłały wciągnięte wszystkie konty¬ 
nenty — nawet te ma carstwa, w któ¬ 
rych dominowała wola pokoju, zosta¬ 
ły wyrwane wręcz i napadnięte przez 
partnerów bandyckiego i rój kąta Ber- 
łin-Tokid-Raym. 

DzLŁ sprzymierzeńcami Polaki są: 
Wielka Brytania z Dominiami, Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, 
Rosja, Chiny* Wolna Francja i bramie 
zastępy uratowanych z fiożogi ruro- 
pejskiej wojsk Norwegii, Danii, Ho¬ 
landii* CzethObłowicji i Jugosławii. 
Trzy czwarte globu ziemski ego jedno* 
czy alę dziś we wspólnym wysiłku dla 
pokonania śmiertelnych wrogów wol¬ 
ności. 

Dziś więc niema już mgieł przed 
nami Dzień Wyzwolenia Polski — 
dzień zwycięstwa największej w dzie¬ 
jach świata koalicji nad bronzowo- 
żółto-czarną srojkę zbirów — jtti nad¬ 
chodzi. Brzask jego — ta pierwsze 
klęski lądowe "niczwyciężanych” rze¬ 
komo wa jifc, ntemtcckich w Libii 1 
Roaji, 

My, Polacy, zespolić musimy wszy¬ 
stkie wysiłki, by w tych gigantycz¬ 
nych zapasach zę ziem. które na>. jesz¬ 
cze Czekają, wniróć na szalę wypad¬ 
ków jak największy ciężar gatunkowy 
własnego czynu. Bez waha¬ 
nia i natychmiast. To będzie dla na* 
tiajlcpH.-ą legitymacją praw przy atole 
konferencji pokojowej, 

W> U, 


The hegmning qf 1941 did not br Ing 
(o the Po 1 la h joldicra the assiir- 
anec that the end of tbc war and the 
return ta their liberatetl country i* 
near, łt i& Truć thjzt after the nptcndid 
"Ratile of BriUin/' whtch boa ended 
with a tleć i hi ve victory aiiaiued by 
the Foliał) and Rrilish eaglcs ovcr the 
yultures of the German Luftwaffe. the 
faith in a finał vłctory of tli? Allics 
and the Ii bera non ot Fołand was 
strengthaned, but that day nf tri- 
timplt was over s I nulowe* by a Fog of 
distant remuteness. 


i 


Military potentialiłies of the aats 
catellitęs reprcsenŁed the jiowce of al- 
imoat entire Europę "comolt dnieil” 
under the German hoot. On the A Hi™' 
side, ezcepi oxiled national armies 
figbtmg mgether with ihr Britiah 
forers. the Połish Amty on the Icad 
— in Europo only herolc Greece waa 
csrryiiTg on the siruggle, gatning un- 
ctpecitd and apkadid victoriea oirijr 
ftaly, the treacherous aggreaaot. 

The ontommg spring cilmpaign of 
tlir German pancer units ptishing witlt 
whole power towards the liwt hnstiun 
uf rcaistance, that U.Getoct, fiJIed the 
A llies with grave lomiwn The pto- 
ductive cupadty of Greal Britain* 
whięh siane was facęd with the bur- 
den of wat produettnn, cven together 
wilh American śupplies. was de that 
tlme far beyoml the German produc- 
tion Uullt up gradually during lang 
seven years and eapanded to ma*i- 
rnoni Moreowcr* the communication 
lines bet-weeji Grcat Britain and the 
particular ojneiailun grouiułs hecarne 
longer And longer, creating Lbua far 
rhc Alhci lens advantagvous witustion 
especiolty when camparrcł willi great 
pos>ibł!ities of Gemtany CEmirally 1o- 
cateti in Europę, 

In ihe present war farę, when speed 
U of param o u m importance and de- 
ddrft tu wimiing or losing the bat tle, 
the spring, óf 1941 bad hegun under 
the obfrollu^ German siiperiority on 
land. H:<wrvct. the attahicd bałance 


of power in the alr md undispurahle 
su period ty cm aeas we re ilready then . 
thOAB dcciaive faciors which* altbduj^ 1 ' 
did noi bring a fmai victory* put en* 
tirely out of ihe questimi any possi- 
bility of Axis viciofy wliich coiild 
reault only in one way: by succenst ur 
iuinslon of the Britifth IsJes* and thia 
way wis barrod fór the German* 

In tu eh circumstancea, In order to 
fasten the days of defeai on Iht asio* 
the A lii™ had to conceiitratc on the 
Iftst factor for deci*iv« victory, that 
la the supenority on land. Thia could 
be donc only by increasiiig the num* 
ber aud providing morę modern equip* 
meni for the land lorcrs accompanicd 
by altńuHsneoua engagement of the 
ndver*«ty mt j ffiż A nd in the air 

In this *iŁLŁ0iioji,'ilić"beg7nning of 
1941 was Ttiarked for the A Ulik b^i 
being def&nz,ive on Diul and offemiee 
cm r,eas and i u the Air, and sińce many 
problem* were ye| uiujqlved the d^y 
of yietory WAS vezy renrnte. 

Today, on the brat t>F January* J94Z* 
arii Aurprisea are a Ir tarły bthind un* 
Today alł the conttnenti are invoived 
(n the struggle for ihe better futuro 
of (he world, evcn thpąe pou,'erz, m 
which the will of ptwee pTrdominated, 
atc dfawn In the w^t by the Attack 
of the partner* of the bandit triangle* 
RcyJin-Takio-Rosnc. 

Today Pu la ud ha a as ber alłie*. The 
Britiiih Empire, the United StateA* 
Ruaaia, China, Free France and. ssved 
front the Europem canflagration* 
foręes of Norwsy, Holland, Denmark, 
Czecbogiazakia and YugoaUy**, To¬ 
day ihree fburtłp of the «mire globc 
U United in a common efforl to crush 
the ioe of freedom 

Today there rs no morę fog bclnre 
tu. The day af deliberaiiou ut Pulami 
the day ot Mtctory by the grealeAt 
cnalttion in hi story again n the bru- 
nelte, yełlow. And błack gJing of hri* 
gandi— is u car. 3 tą dawn its minfadf 
v i Albie on the plains of Russla and in 
the d-eacrt ol Li by a wherc the u ineiti* 
ctbln” German foi ees arc facing one 
dci cal after anoriiee. 

We* Pfjlev muat unile alł nur ef* 
fort* so ai* lo hrlng into thi* gigautic 
airuggle and the strugglr to tome, 
Against the forces of eeil ihe greate-iit 
upecific weighl of our ciwn achtevc* 
mnniś. We mufit do it wilhout hesibs* 
iioti—at oncc. It wlU be our b*st 
Argument at the peace confetenco. 
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In a New Situation 


W nowej sytuacji 


Minęło już pimilo trzy tygodni# 
cni chwili napadu japońskiego na Sta¬ 
ny Zjednoczone, napadu dokonanego 
w im jlc 1 sl *j®zym porozumieniu z 
Niamcamf i Wiochami, Od iriecfc ty¬ 
godni (rwa więc Mian wojny między 
Stanami Zjednoczonymi a a 

wojaka iprrymittaon# odpierają cięż¬ 
kie ataki japoński* na różnych polach 
Wiew Dalekiego Wschodu, 

Wejście Stanów Zjednoczonych do 
wojny wytworzyło nową sytuację fak¬ 
ir di a nut. Pniaków, a zwłaszcza dla 
milionów obywateli amerykańskich 
pochodzenia polskiego. 

Udział Stanów Zjednoczonych w 
wojnie to ostateczne przypieczętowa¬ 
nie naazcgo politycznego sajuf.ru, to 
ostateczne potwierdzenia naszego bra- 
tćmw.i broni, Wakzymy z tymi sa¬ 
my mi wrogami. Musimy razem wy¬ 
grać tę wojnę, a potem rasem przy- 
stępić do odbudowy zniszczonego 
świata — na nowych, lepszych pod¬ 
ał a wach, 

SuuadomoSć tej wspólnoty lotu tnial 
naród polski od samego początku woj¬ 
ny, od owych dni wrześnimeych kiedy 
to ludność napad męty eh ziem Rzeczy - 
pospolitej:, manifestując na CieŁć 
Sprzymierzonych, da wala wyraz 
■Mym najgyrftazym uczuciom dla 
neutralnych jeszcze podówceas Sta¬ 
nów Zjednoczonych. 

2 drugiej strony przywódcy wid- 
kiego narodu amerykańskiego t pre¬ 
zydentem R&ozeeeUem na czele pod- 
kroilaJ^stale, ii U i tut ją sprawę Polski 
aa swoją w Luną. Temu ich przeświad¬ 
cz ani u zawdzięczamy rozciągnięcie na 
Polskę amerykańskiej pomocy wojen¬ 
nej udzielanej na zasadzie Leas*-Listtd 
kitlu i etanowi fi ko, zajęte przez mia¬ 
rodajne czynniki wojskowe Stanów 
Zjednoczonych wobec tworzącej się 
w Kanadzie armii polskiej. 

Mimo wszystko sytuacja nie była 
atu proce mowo wyjaśniona, póki Sta¬ 
ny Zjednoczone nie brały wm* udzia¬ 
łu w wojnie. Formalne Umienie lak 
zwanego Aktu Neutralności krępowa¬ 
ło ruchy Polonii Amerykańskiej, w 
coraz mniejszym zresztą stopniu, a to 
w związku ze atopniowym obumiera¬ 


niem tego aktu. 

Dziś Wszystko to nałezy już do 

rzeazłoici* Polak, obywa rei umery- 

emski moi« i musi dziś wziąć udział 
w śmiertelnej walce juko Potok i jako 
Amerykanin. Stara i nowa Ojczyzna 
znalazły się w obliczu takiego samego 
ni ebezp I ectońst ws; walcząc o Polskę, 
walczy się dziś o Amerykę, a broniąc 
potęgi amerykańskiej walczy się o 
lepsze jutra Paliki. 

Temu przekonaniu dal wyraz ostat¬ 
nio fisąd Polaki, wypowiadając wojnę 
Japonii i zwracając się do Polaków w 
Ameryce ze słowami "Nadsze dtf czas 
próby. ni tary, czynu i waflu"*'. 

Czyn Polonii Amerykańskiej musi 
być czynem zbrojnym nictylko w gra¬ 
nicach obowiązków obywatelskich 
przepisanych przez prawo, ale i ponad 
tę miarę. Wielką, historyczną ambicją 
Polonii w Stanach Zjednoczonych 
winno być stworzeni* tu na konty¬ 
nencie o mer y kańskim ziłntj armii pol¬ 
skiej walczącej o wspólną sprawę. 
Niechaj polski wkład do Sprawy i do 
zwycięstwa będzie jaknafwtęknty i 
jak najhardziej widoczny. 

Depesze doniosły, iż Rząd Rzeczy- 
pospolitej rozpoczął już z władzami 
amerykańskimi rokowania, dotyczące 
poboru obywateli polskich w Amery¬ 
ce i udzielenia Polsce pomocy w 
tej mierze przez organy Stanów 
Zjednoczonych. Stworzy to jedną z 
podstaw organizacyjnych dla armii 
polskiej po lej stronie Oceanu, Pozo¬ 
stanie jednak wiele innych proble¬ 
mów, związanych z rozbudową pol¬ 
skiego czynu zbrojnego i zwiększe¬ 
niem jego zasięgu. Ostateczne roz¬ 
wiązanie tych problemów będzie rze¬ 
czą wspólnego wysiłku trądu pol¬ 
skiego i Po/cmi Amerykańskiej. Ale 
juz dziś powiedzieć trzeba: nową sy¬ 
tuacja stwórca dla milionowej rzeszy 
Polaków w Ameryce zwiększone obo¬ 
wiązki, Najgoręcej czujący synowie 
Polonii Sianów Zjednoczonych, któ¬ 
rzy znajdują *ię już w naszych szere¬ 
gach, pod znakiem Orła Hi a lego, wy¬ 
brali najprostszą drogę. Wojaże pol¬ 
skie — podkreślamy raz jeszcze — 
walety bowtem o Polską # Amerykę. 


Tłuce weelu hav* paued lince the 
Japami** artack on the United States, 
the atiflck łsuticłied in mutual under- 
ataudlng with Germany and Italy, The 
•tatę of war (llttl fur three werki 
btłspcen the United Slotu and aaia 
powers, and the Albed fortec rep*| 
the łlcaey Japones* atTZćks on the dtf- 
ferent battls ficlds af the Far Etat. 

Th a aetlv* engagement of the 
United States iti tli* war cau&ed a uew 
situation for o* Polec. especlaJły for 
miliion# of American citizma *f Pol* 
ish descenu 

The parcicipation of the United 
States in ibn war sen ii finał ty aur 
polif kał sil lance, coftfirtns eon dukve. 
ly uur comrsdtship in ansa. W* hghi 
againit the tamę fot W* legether 
rnuit win thi* war and liter logether 
begin the reconatriiction of the ruincd 
world on a new and bettar foumlanon. 

The Polish Natifln was.awme of 
thta cammcn tato sińce tbs ouibretik 
of hostilltit*. a ince thoae Seplcmbcr 
day* fn 193Ó when Ib* peopl* of 
Poland, maniłeating their eoncern for 
th* Ąflits, manifratad al&o for ih* 
neulral. at thlt limę, United States. 

On tha ctber hand the leader* of 
the great Ameiican rtpublic headed 
by Preiiden! Roosrvelh on ccveral 
occaeiuns chretaed th* point that the 
cause of Pohuid la the caiiśe of their 
own. Thts is the rcaaon why Poland 
is supplird wlth mihtary *!quipm*nT, 
OKtcnded to the Aliies on the bozia 
of Lent*-Lent! Act, and why American 
milttaty oflicials worc and ar* vcty 
frieudly towardt the Pulish Arnied 
Forcei beiug organized in Canada. 

N«verthelesa, th* situation wa* not 
on* bundred percem elear until ih* 
United Sttńes etilered th* war. Tlia 
cziiience of th* \o catled Neutrality 
Act hampifretl the dfectiven*si of 
Work don* by the American Pole*. 
Wh*n the At r becamc less empha- 
aizod, the work could be carried on 
mor* efl*ctively. 

Today theze obetaclea do not eaist 


nny mor*. Today iłie Pol*, an Amer¬ 
ican citizen, must partietpaie m thi* 
deadty ttrcggf* Os a Pole and as en 
American, Their old and new country 
i* faeed wiih th* sarn* dong**. Fight* 
ing for Fe rand w* itght aUc ioday 
for America —and deftndtng The 
United States we fight also for ih* 
bet ter mrnaw of Po land. 

Th* Polish Governmetit ho* ex- 
ptetssetł the żarn* convlctlnn by dcclar^ 
ing war on japan and addreiafng ihc 
Pnles in th* United States in these 
wardz: “It im th* tim* of tzial, zacri- 
fite, effori* de*d and struggle." 

The effort cm the port of American 
Poles must b* Z war effori • .10 effort 
no* anly wiihiti tht limitu of dtiz*n‘* 
duties descrlbad by law but bcyend 
tbose flmltt* Th* Poleź Iiving In the 
United States ahouh) have ooe grrat. 
historical ambitlon: to creaie on th* 
American :ontinent a sirnng Polteh 
Army which would ńghl lor the cont- 
moa caui*. Lei |b* Poliih confrttnł- 
tlon lo the causa and to the vi*tory 
be the greatest and tha most visihle. 

Th* new* li circulated (hai the 
Polish Gcv*rnmcnt ta negotifitiiLg 
with the American Governmrnt th* 
possibility of conscripdoń of Poliah 
cUfzens fhrfng in th* United Staies 
and evenlual help by Ameriran ąu- 
thorilicB in bńłrtging the conscription 
Into eflect, Ii will creat* a foiinda- 
tion for th* organizutiott of the Poliah 
Anny on rhla continmu Ttier* will 
be, bow*ver, mony ot ber problem* 
cotmected with the ezpannion of th* 
Polish war effort. and ihute problcma 
can be aoWed only by clone ind siti- 
c*r* co-uperaiion between the Amer¬ 
ican Pole* and ih* Poiish GovcmmenL 
Today th* statement must be madę; 
Ihc utw 11 tuz lian Iwie* additioital 
dutles on ‘He mtlHona of Połes Łiying 
in the United States. The sona of 
American Palni whose hsarls beat 
fa*t for Polami and who are a]rrady 
amongs* ui under the baitner of th* 
Wbite Eagle have choien the ohortetf 
way, The Poliah Army- wi atress 
thi 5 point antę morę—U fighting for 
Poland and the United States. 
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Odezwa Rządu 


Rzecs 

Rząd Polaki wydal w Londy¬ 
nie następując* odezwę. 

"Wojna, śmierć uiisacKenf* / cier- - 
pienia, a a początkowane we wrześniu 
ŚJUS prrez Hit ter a w Polsce, rozlały 
a/f na iwfai cały. W tmię r/a, gwałtu 
i itienawikm chce Hitler panować nad 
iwiatem. Na fycA jpodsfawzwh chce 
budować 1 nowy porządek świat*. Stu* 
ha tobie sprzymierzeńców wszędzie, 
ram gdzie dyktatura zabiła wolność. 
BrrpTitwic, panoszenie się siltu r ej$i+- 
go nad .i/aÓsjfyfU da/e łatwe podstawy 
porozumienia i współdziałania. 

* Pierwszy stanął mu do pomocy 
htussołtm a faszyzmem włoskim, obec¬ 
nie faponia, napadając zdradziecko, 
atanęła pny jego boku. 

""Ten podstępny napad japoński na 
- Pacyfiku nastąpił w eh wili gdy atak 
hitlerowski w Rosji został t U many a 
woj tka niemieckie znalazły *r> w od¬ 
wrocie, gdy wojska alianckie przeszły 
do ofensywy celem znitactama osta¬ 
tecznego 'tujeźdźców niemieckich ł 
Włoskich i oczyszczenia Afryki Pół¬ 
nocnej po przywróceniu wofnoici 
A bisy ni i, Nastąpił nn w chwili gdy 
bestialskim mordy i wyroki śmierci 
nazistów rietyłkn juz w Polsce ale i 
całet Europie próbują zagłuszyć 
gniew ludów ciemiężonych, knur u ja¬ 
rych Hf przeciw najeźdźcom i rahu* 
arom, CbodrJło więc o odciągnięcie 
aił i pomoc npada/ąremn Hitlerowi. 

~Polacy t My, rozpoczynając walkę 
a napastnikiem pod hasłem: Lepiej 
natrzeć aniżeli żyć w niewolił — w/r- 
dziehimy w ze wojna ta rozpętana na 
granicach Polski się me zatrzyma aie 


sy pospolitej 

rot leje na twist ca/y* co się lei 
srało. Dma łata tir usznych cierpień 
Narodu Po/skiego, dwa lara zniszczeń, 
terroru, rabunku , masowych przesie¬ 
dleń woła wymową przeszło aro ty¬ 
sięcy rozstrzelanych czy zamordowa¬ 
nych w obozach fconcenfracy/nye/i / 
więzieniach, przeszło milionem wy sio 
diunych i wydziedziczonych, nuco¬ 
nych na śmierć ł powolne konanie. 
praw/r milionem na przymusowe pra¬ 
ce zabranych, ktytzy o pomnę gło¬ 
sem hańhumych kobiet, Zurych dzieci 
i starców, zniszczeniem kultutsinym, 
gospodarczym i lirycznym narodu, 
któremu chce się narzucić panowanie 
HerremoIJcu, odebrać już aie tylko 
wolność i prawo do życia, ale i honor 
i godność ludtką 

-Polacy, Naród Polski na swej 
ziemi mttao strasznych cierpień nie 
załamał się, nie ustał w walce, nie 
wydał z siebie zdrajców, lecz trwa, 
wierzy i walczy. Częiro przez nos 
ostrzegany przed niewczesnym wybu¬ 
chem gniewu czy rozpaczy, systema¬ 
tycznie płaci wrogom krwią 1 sabota¬ 
żem za Jkrew i stratę mn zadaną. 
Słusznie wielki Prezydent Stanów 
2/ednacłOjnych Rnosevrh powiedział 
o Polsce, ie mnie ona słułyć jako 
natchnienie narodów. 

Marynarz pohkt na wszystkich mo¬ 
rzach śieiara zadaje ciosy, lafsik z po¬ 
wietrza ntesie śmierć i zniszczenie do 
kraju nieprzyjacielskiego, żołnierz 
pohki, jak walczył w Kraju i następ¬ 
nie poza granicami Kraju we Pranej i 
i ATorwegji. ta* walczy dziś w A fryce 
i gotuje się do tej walki osTżrrt zrrej 
w Aaglit, Rosji i JCartdcie, iwiodu- 
my, ie ma przyjdzie się śmieszyć ze 


Manifest o of the Govemnient 

of the Republic of Poland 


The Fof£sh Covernment in Lon¬ 
don izsucd the foitcwiug mami ruta : 

"The wsr, doath. dewruetmn and 
zufferingz, st&itcd in September 19$$ 
by Hitler in PoUnd. h*ve spread alt 
o\*er the zrorltl. In the nam* 0 / tril, 
violence md ftafred Httht wani* ro 
ru/e the World. He wunts to build a 
new *worM order M on these łountla* 
tlona* He laoks fot u Mes ave.zy w/iere. 
wherever fhe dictatorship Los bzu- 
isbed ireedom , Lawleazness and sway 
of the ptronger over the w ca żer 
creafr* ejsi/y the foundatfom for 
iimtual understanding and co-opera- 
tion . 

"The łisst to ołfer hia Oćnrictrz waz 
Mussofini with thr /ra/ian fasetsm. 
and 00 w Jupan, by her tręmćberout 
at tacka, na ruf j by his aide, 

"Thi* trcacherous Ja pa noce ąttack 
on fhe Pacific took place in the very 
moment when the atrock ted by Hitler 
in Russia Tailed and the German* wer* 
iotccd fo refrenf, und whert fhe ulliati 
łorces a( te r liberating Etkiopla 
opened caunterdrhr again&r fhe Ger¬ 
man j and ltahan* in Norfh AJrić*. łt 
took place in the eery moment when 
fhe brutal mmderz and łife śenirncez 
by the German* not only in Poland 
buf 10 fhe entire zubjugated Europę 
werr Applied on gtrnt scalę to jtifle 
the aitget of the opprrsaed peoplr ris- 
ttte agaiatr the ineades* ani/ rohbers. 
The alfach was laueched ist order to 
dis traci the łorces and rescue Miller. 

M Po/e*f When ftągńomkrf fhe 
struggle againzt the oggrezsor with 
the slogan on mir lip*: it is bet ter w 
dir than to lir* in xłavery*—we knew 
that the war zzarred in Poland will nof 
emt there Iwr ałutł ewtend ził over the 
world. Thr Poliah pro ple went 


throitgh iwo long years of aułłeringa, 
rwo yeaiz o 1 destruction, tetror, 
phittdeF and fereed masz 
they ery wifh o vei one hundred thou- 
sand of esecuted or murdtted w cou- 
centration camps ot prison cr lis; they 
ery with ovet one miliion of temoyed 
i ram their homesj &{ over on* miliion 
ul deporred for forced tehor —ihey ery 
for ^^£** 11 ** 0 / ihe dnhonored wo- 
men, beat en childrea snd old men, tha 
cultural. economit snd phyaical de- 
ztructlon of the naticm which i* 
sought to be subjngated fo fhe dom- 
ination Oi Herrenzołk and deprieed 
fiof only of freeddin and right ro Hyc 
4 free Ute ÓUI ahd oł honor and hu- 
men digaiiy. 

"Polesi The Polish peoplt rn Po* 
land den pi te frighi/ut sułtezings did 
not yield, dtd nor zrop r|re srruegłe, 
did nof find traitors amongzr them- 
sWves, iuut prrseTefr, have fakA and 
orny on the struggle, Gftea warned 
hy us n ot to aęt in premaiurod attger 
or despajr, systematicalfy pay the 
enemy with btood and żabotagt for 
the blond atid the losąes of tbfk tr+*. 
The great pteddeot oł th* United 
States was right when he t mid i hal 
Poland niay serve as an inspiratiart 
for a11 ather nafions, 

"The Politth zailor on all the seas 
of the world deaJs the hfowa, fhe Po* 
fish aviator bnngs the death and de- 
stroction (rum the aft into th* enemy'$ 
tertitory, the Polish soldiar, ax he 
fought irt Poland and Inter m France 
and Norway, fights ioday Jn A łrica 
and preparat himself for a finał de - 
dsree bat tle in Kngfattd, R iiwia and 
Canada. being awsre of ihe fart rhar 
he will tace thr enemy which. Ąc- 
ginning wifhPofąnd, b/eught to the 
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swym nieprzyjacielem. który, fózpo- 
ezyrtając od Polaki, światu całemu 
wojnę i nicsic&ęlięfe przyniósł. 

"Nigdy polaki? 'Za W otność N antą 
i IF-sszą' nie miała pełniejucgo xa»- 
czert i o i nigdy uderzenie na fĄfcimk&l- 
wiek froncie nic było tak silne jak 
obecnie, związane tak ze sprawą pol¬ 
ska jak i jr sprawą wszystkich w 
wolności pragnących ryt narodów. 

"Polacy im mięsakający wolną zie¬ 
mię WaśgynĘ tonu. potomkowie Koś- 
ci u tiki i Pułaskiego, dziś i na W os 
przyszedł czas stać się godnymi Wa- 
jttyth wielkich bohaterów narodo¬ 
wych r godnymi tego narodu, godnymi 
lotnika i marynarza i toinie nu pol¬ 
skiego, 

"Nadszedł czas próby, ot tary, ety 
mj i watki. Hardy Fotek zdolny do 
słuchy wojskowej* każdy Polak i Pol¬ 
ka przy warsztacie bez odpoczynku i 
wytchnienia wspomagają i zaopatrują 
wysiłek zbrojny walczący eh, Hat dr 


słowo Polaka, każdy czyn Polki i ich 
ntiary, poświęcony tylko wznowieniu 
wysiłku wojennego i pomocy wojen¬ 
nej przeciw totńlisrycznym napastni¬ 
kom zagrażającym dzisiaj juz całemu 
światu. 

"Polacy, w dniach ciężkich, przy¬ 
kład Fotek i walczącej fjtfn w podzie¬ 
miach i na rożnych frontach walki 
niech Ił^om będzie przykładem, a 
krzywda, śmierć i zniszczenie zadane 
Krajowi niech zapalą Wasze serca do 
walki nieubłaganej ar do ostatniego 
zwycięstwa. Polacy, wzywamy Was 
do walki i do czynu, do pracy. 

"Niech tyje Polska, niech tyją 
Słany Zjednoczone Ameryki, niech 
żyje Imperium Brytyjskie, niech żyją 
wszyscy A łimtici wspólnej w siki prze¬ 
ciw totalizmowi, niech żyje wolność, 
miłość i sprawiedliwość. 

F7.ĄO RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ " 


wńo/r of the world the war snd mis* 
fortunę. 

"Neyer belo te the Polish watch- 
word for our freedom and yours bas 
attained the ful fest meaning and ner er 
before the onsteught on noy front w#? 
so utrong 04 łoday and so virał (o the 
Polish cause and to the cause of ałl 
ot het natipris wishing to Hye a iree 
/i/e, ■ 

"Poles liring io the łree land óf 
Washington, ihe descendonts of Koś¬ 
ciuszko and Pułaski, it is your turn 
tjow fo provr thot you are worthy of 
you r great nmtionnl hetoes, w orf by of 
the Polish nation. worthy ol the Po¬ 
lis b oirtnun, Polish satlar and Polish 
sold i er. 

"ft is. the r (my of triał, aacrifice, 
efiótt and siritggłe. Evcry Pole phy- 
sically fit for nuTitaty ąeryicr, every 
Polistb nian and woman o ii their jobs 
without mess stimutete the war ef* 
fort of (he Alhes. Every word spoken 


hy the Pole, tżery deed of the Polteh 
woman, their saerifires deeotcd for 
the common cauae help the war effnrt 
agiiinst tlie totałitarism aggtcżiors 
threatening today the w hole world, 

"Polesi In these grieetoit* doys the 
ezample of fighting Fol and tbere, im- 
dergroundt on different but ile 

fietds. should he on eoąmpłe for you, 
and the injuztice, death and destruc- 
tion inflicted by the enemy to owr 
Country should warm up your hcarts 
and entourage you for pazsionate and 
inekorable sirttgglc unttl the finał vfe¬ 
tory is won* Potet, we summon you 
for striiggie, deeds and work. 

Long Uy& Potem!, Jung łive the 
United States, long live the Brilish 
Empire . long łive alf the Ałlies United 
in the common struggle against toial- 
itananism, long lice f t redom aml jus* 
lice. 

The Goeernmenr of the Repubtic of 
Roland." 


Wojna nn morw* 
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Po trzech tygodniach walk na Pacyfiku 


Oficjalny komunikat o stratach 
amerykan sit ich w Pćttrł łfarbor 
zmniejsza Unii zatopionych pneerm- 
kdw o jeden, ale saraKem nie podaje 
które okręty j w jakim stopniu xostu¬ 
ty usrkodione. a wiadomo, li były lo 
straty spore i « w niektórych wypad¬ 
kach uszkodzenia sa bardzo eifźkie i 
stanowią o unieruchomieniu okrętu na 
dtuiftzy czas. 

W dalszym cijgu nie tfloina więc 
zorientować się w stos linku sil, jaki 
rairtniil między flotami Stanów Zje¬ 
dnoczonych i Japonii- Natorulaitt inne 
wydarzenia na Pacyfiku, jak zajęcie 
wyspy i ostrzeliwanie wy?py 

archipelagu Hawajskiego Mani (MW 
“mil do Pearl Harbor). świadczy o hcz- 
karno^> * jakiy okręty japońskie ope¬ 
rują dotąd w tej częict Pacyfiku. 

Okręty japońskie wspierające ope¬ 
racje desantowe należą do r wjaPst* 
szych typów , czpciowo takich, jakich 
aię dzisiaj nie spotyka w składzie in* 
nych flot Są one wysyłane na ryzy¬ 
ko t tym, by w razie ich straty nie 
natabić "gros" floty. I tak jra topiony 
krążownik liniowy Uaruna jest okrę¬ 
tem przestarzałym i niezdolnym do 
walki z okrętami liniowymi, a krążow¬ 
nik 2-gięj klasy i stary komrtorpedo¬ 
wiec zatopione u wybrzeży wyspy 
Wake potwierdzają atmtegitzny po¬ 
dział floty japońskiej na flotę główną 
i flotę pomocniczą, przeznaczoną na 
antracenie ber wpływu na silę Huty 
głównej. Ta flota nom ot ni cza zajęta 
jest obecnie konwojowaniem desan¬ 
tów. obtfzeHwameit umocnień brzego¬ 
wych i patrolowaniem rejonów, w któ¬ 
rych toczą aię operacje desantowe. 

Swoboda, z jaką okręty japońskie 
operują w pobliżu głównej bazy floty 
Si, Zjednoczonych na Hawajach 
świadczy n tym, ż* Hula St. Zjedno¬ 
czonych na razie, wbrew niektórym 
wiadomościom prasowym, zajęta jest 
spiesznym doprowadzaniem tin po¬ 
rządku uszkodzeń. uzupełnianiem 
*ttM i oczyszęrenicm “farwatrów' 1 i 
portu w zatoce Perłowej od min i 
ewentualnych wraków. Nie jest też 
wykluczone, że uszkodzone okręty 
pod ńUnytti konwojem zostały wysta¬ 
ne do doków na kontynencie, tak U nie 
wydaje się możliwe, ahy flotą Stanów 
ZjrdtłOCtonyih mogła być w danej 
chwili na mutzu w poszukiwaniu flo¬ 
ry japońskiej. Raczej należy prty- 
pu&zcrać, że bazująca się na Hawajach 
flota St, jEjedoocronych jest tak skrę¬ 
powana w swych ruchach przez do¬ 
mniemaną obecność gdzieś na oceanie 
_.Makująeej floty japońskiej. Iż dozo¬ 
rowana prze/ mą przestrzeń wodna 
nie rozciąga się zbyt daleko od bary. 

Powstaje natomiast pytanie: gdzież 
więc fest fi ot a japońska, dlaczego nic 
powtórzyła maku na Peari Barbar, lub 
dlaczego nie stanie na drodze między 
Hawajami I kontynentem I me napad¬ 
nie tia pozostałe &i)y W Pesirl Barbar, 
aby je zupełnie obezwładnić i osiąg¬ 
nąć zdecydowaną przcwugę na Pacy¬ 
fiku? 

Dowództwo japońskie widocznie 
dobrze sobie zdaje sprawę z tego, że 
japońskie okręty są tak sama, jak 
okręty przeciwnika, czułe im ataki 
samolotów torpedowych i lodzi pod 


wodnych, a ewentualna struta dwóch 
okrętów liniowych osłabiłaby łumaga 
zwycięstwa w decydującym apotks- 
niu z flotą St, Zjednoczonych tak bar- 
djco* że byłoby to równoznaczne z 
postawieniem na kartę 
całego Imperium jjipoń* 
t k i ego, WoTi więc trzymać się 
gdzieś r. daleką, rozpoznając be4U- 
e rannie i wyczekując na odpowiedni 
tnoment, a w międzyczasie przedsię¬ 
bierze prawdopodobnie wszelkie środ¬ 
ki ku dalszemu osłabieniu przeciwni¬ 
ka i dąży dó spiesznego zajęcia daleko 
rozrzuconych wyip dte stworzenia 
te fu: ucha urtnictituitych baz lotniczych, 
ktofeby po/walily na żbłiżenie pod¬ 
staw operacyjnych lotnictwa bombar¬ 
dującego do baz amerykańskich i 
australijskich, * 

Strata dwóch brytyjskich okrętów 
liniowych w zatoce Sjaimbiej osłabi- 
te znacznie ohmnę półwyspu Malaj* 
5 kiego i data wielką swobodę ruchu 
dowództwu japońskiemu w akcji ua 
Filipinach. Pomimo strat kilku¬ 
nastu transportowców i nieustanne¬ 
go napastowania przez lotnictwo, woj¬ 
ska japońskie zdołały wylądować w 
kilku punktach na Filipinach i Bor¬ 
neo, lecz odległość od własny cli baz I 
niemożność idic-TpiecJenia tej akcji 
przez obecność silnej eskadry na tych 
wodach nic daje oddziałom rym zde¬ 
cydowanej .przewagi: operacyjne j- / 
je&t raczej powadze n ie m ch w i lowym, 
całkowicie zależnym od rozgrywki na 
Pacyfiku. 

Wojna podwodna rm Pacyfiku pro¬ 
wadzona' jest z równą energią przez 
obie strotiy. Amerykańskie, brytyj¬ 
skie i holenderskie łodzie podwodne 
cUla la ją na japońskich Uniach komu¬ 
nikacyjnych oraz ot oku ją transporty 
wojaka na Filipinach. Dowództwo ja¬ 
pońskie podało wiadomość o zatopię- 
ni u 0 lodzi alianckich. 

japońskie łodzie podwodne rozcią¬ 
gają swą działalność aż pa brzegi Ka¬ 
lifornii. zagrażając żegludze St- 2je- 
d noc zony rh wzd luz zachodnich brze¬ 
gów Ameryki Północnej T między 
Atueryką i Hawajami. Są to duże fo- 
dete podwodne typu brązowniczego 
od 1.4IW1 do 2.700 ton wyporności, o 
promieniu dzLalania do ió.OOO mil i 


szybkości nadwodnej 20 węgłów. 
Dzialąlnopic ich wzdluz wybrzeża kali¬ 
fornijskiego częściowo paraliżowana 
jest działa! ilością lotnictwa amerykań- 
ftkiego, które zatopiło już jedną z tych 
ład ci. 

W niedalekiej przyszłości, gdy or* 
gartizzeja patrolowania wybrzeży i 
szlaków okrętowych oraz organizacja 
konwojów zacznie działać, podobne 
wyczyny, jak wynurzanie iię nieprey* 
jttcielskicj lodzi pod wodnej w zasię¬ 
gu widoczności r lądu — sraną się 
niemożliwością. Fusze zenie w ruch 
skotophkowanej machiny dozorowa¬ 
nia rozległych przestrzelił wodnych 
nie jest rzeczą łatwą i wymiga ę£asu 
na rekwizycję sęiek małych jednostek, 
uzbrojenie i dostosowanie ich do służ¬ 
by w marynarce wojennej, obsadzenie 
załogą i ujęcie w ramy organizacyjne. 

Małe, dwuosobowe łodzie podwod¬ 
ne, którymi japończycy zaatakowali 
Fearł Hurbor, nie są czyrni nowym w 
technice budownictwa okrętowego. 
Jest to raczej powrót do prototypu, 
udoskonalonego nowoczesnymi me- 
r hunit mntttL Nie są to okręęfjn samo- 
bójcie w cstym tego słowa znaczeniu, 
albowiem uzbrojone sa w dwie tor¬ 
pedy, które mogą być wypuszczone 
Z pewnej odległości, tak iz nie ma po- 
irzeby osobistego wysadzania się za¬ 
łogi r. taką żywą Torpeda, niemniej 
konstrukcja ich i promień działania, 
me dajrą załodze wiele szans powrotu 
do stotku-hsr.y po dokonaniu ataku. 
Ponadto mają one znaczenie jedynie 
jako easkoezenie. W dalszym przebie¬ 
gu wojny nie będą one mogły'odegrać 
już żadnej roli. 

M orze śróilzienme 

Obustronne wielkie straty, jakie‘po- 
nio$ły Dota brytyjsko i wioska, ita- 
nowią o trwających nieustannie ope¬ 
racjach floty brytyjskiej — blokują¬ 
cej i floty włoskiej — ubezpieczającej 
iramporiy. Sądząc ze strat jakie obie 
floty pani on ly, przypuszczać można, 
że w operacjach tych były eadngażo* 
wane wyłącznie lekkie sity w postaci 
khąiowiiików ł destroyerów. Straty 
włoskie wynoszą ' zatopione 2 ktąiow- 
niki i 4 d^troyery. Można przypusz¬ 
czać, że we flocie włoskiej nie zostało 



już więcej ponad 14 krążowników, X 
czego czynnych może być najwyżej 
10. Ilość zatapianych statków-trans* 
portowców sięga do 10-ciu. 

Komunikaty włoskie i niemieckie 
podają straty brytyjskie na jeden 
krążownik typu "Leander” z a to piony 
w pobliżu Aleksandrii prztrz niemiec¬ 
ką łódź podwodną oraz 4 inne krążow¬ 
niki storpedowane u brzegów Libii i 
Malty przez lamolaty torpedowa. 

Nil Allanljku 

Podczas gdy getab niemiecki ogło¬ 
si ł o zatopieniu jedynie ?5,OOd ton w 
trwającej Wciąż bitwie o Athmyk, 
flota brytyjska nad 3 } skutecznie ptre* 
prowadza sw konwoje 1 wyłapuje 
korsąrxy niemieckich. 

Admiralicji brytyjska zaprzeczyła 
komun i katom niemieckim podającym 
o zatopieniu lotniskowca przez łódź 
podwodną. Admiralicja natomiast po- 
dała. że istotnie raaiakowauy byl je¬ 
den i krążowników pomocniczych. 

Krążownik "Borsetshirc" zatopił 
ua południowym Atlantyku !» r UC0 to*' 
nowy krążownik pomocniczy niemiec¬ 
ki. 

■ "Sckt/tn horst" i "Gneisenatt" tini 
krążownik "Prittc Eugen' były po* 
nownie bombardowane w Rrest naj- 
cięższymi bombami w porcie, podczas 
dziennego nalotu. Przykład tych 
okrętów świadczy o tym. jak trudno 
jest znlsżLtyć okręt wojenny bombą* 
mi w por Cię z dobrze /nrgarrirowt-auą 
obroną przeciwlotniczą. Okręty te 
otrzymały już niejedno trafienie, spo¬ 
ro też bomb eksplodujących w pobliżu 
musiało ja iiszkudriC, a mimo to wi¬ 
docznie wciąż zagra/ają żegludze na 
Atlantyku, skoro RAF podjęło na no¬ 
wo bombardowanie ich, 

Z pośród nieznanej ilości zniazezo- 
nych w ciągu Lego tygodnia niemiec¬ 
kich lodzi podwodnych jedna rostała 
wzięła do niewoli przez kanadyjski 
patrolowiec 1 z cala załogą doprowa* 
dzona do portu. Oto juz druga- nieu¬ 
dana próba pojawienia ntę łodzi nie* 
mieć kich u brzegów kanadyjskich. 

Flota brytyjska straci ta lekki krą¬ 
żownik “Dunedin". 4.SS0 tan. Zastał 
on storpedowany przez łódź podwod¬ 
ną w pobliżu równiki. Część załogi zo¬ 
stała wyratowana po czterech dniach. 
Trzymali się oni tratew ratunkowych* 
ni« mając wody i będąc napastowani 
przez rekiny. Niektórzy timryuzize 
mieli powyrywane kawałki ciąla- 

1 itc-ytlc^si t Timorgki 

Okupacja juze* Aliantów części 
wyspy Timor należącej do Portugalii 
byłe koniecznością, albowiem neu¬ 
tralna Portugalia jest zbyt słabi, by 
mogła przeciwstawić się zajęciu tej 
wyspy pi cer Japonię. Bli*ltouć tej 
wyspy od Australii i zainstalowania 
tom partu Lotniczego przez japońską 
linię komiiuikaęyjną Btwarżało bezpo* 
średnie zagro/cnit dla Australii jatit 
nadzieja, ie rząd portugal*ki zrozumie 

koniec mość cranowej okupacji tej 
wyspy i nie ulegnie presji państw 
Osi. które starają tlę 2 tego drobnego 
incydentu stworzyć precedens i wcią¬ 
gnąć Portugalię v» orbitę uwycb wpły¬ 
wów, W . Drzewica. 
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Wur tm the Se* 


WedJjF Itrvirw 


After Three Weeks of Straggle on the Pacific 


The officidl communique refemng 
to the Amencan losses in Peart Har- 
btmr stale*, ihat one battteuhlp mu« 
be deductcd frćm the nutnber r«* 
ported *utik, but doe» not inform no 
whłit ships and to what esteni wcre 
damaged. It ta well known tbai there 
were sevcral and im lomt i not Ant es 
the datrtages were so scrious that the 
sbipfL werc pul out of order Fot n long 
period o£ limę. For thbi reason it is 
tather diflieult to figurę the ratip be- 
twoen ihe American and Japanene 
navics, The other otcmrencet od the 
Pacific Ocean, such as the occupaticm 
of W akt- Inlartd and the bcimbardmcnt 
of Mauj Ir.lendoF the Hawaiian Archi* 
peLago <100 milce from Pearl Har- 
bour), tndicate ihat japitnese ships- 
operale freeJy Fof the time being In 
this part of the Pacific. 

The Japdnete shipts ęouering the 
landing operstiona are of the oldcat 
type, sorno of them arę of the lype not 
found any morę in the iltets of ather 
Cóontnc*, The Jflpanese Admirał ty 
Ufie* them *t no rbk—if they aro 
lott. the roain fleet would not be weok- 
ened. And aa the Hue cruirer Maruna 
S-unk by the Amcrieaiis is of the nTdęr 
typc, itm*blc to stand the battSe wltb 
the battlethlps. One of the cruiscrs 
of the meeond class And an old de- 
stroyer sunk aft the shoics of Wnfce 
Ip land Oisnrc uv that the Japane&c 
fłeei is atraUgiciLtly dirided imo twe 
pacia: main fleet And auxiSitary, the 
Uttct may be lost witbouc awy indu* 
ence on the alrcngth of the niain fleet. 
Tbat uuaŁUiary fleet is at presem used 
to convoy transport, caver Landing 
operat ions, bsmbard coasi foTtifks* 
liohs and patrol the waleń where the 
łanding opcraiitms ar* taking place, 

The freedom with which the Jap 
Ane$e chips Are opoaiing in iha proie- 
imily of the main bases of the United 
States fleet in the Hawaitan* te ctri- 
dence th.n the American fleet fi naw, 
despite the various pren repom, 
busily engaged in making repairę to 
the damaged ship*. mpplementlng ihe 
losscs And clesning the forewnlerB and 
the port of Pearl Harbour from tnines 
and posilble ship wreckageś. li i * not 
out of que^tion thil tbe damaged fihipa 
were iem under Atrong couvoya ter the 
docks en the continent, *nd ti doe^ 
not Appear poralble th4i the United 
States fleet, »t thia pankular moment 
i* on the aeaa in ce&rćh of the Jap* 
anesc fleeti Rather it would be proper 
to eupposc ihat the American fleet 
which ii ba^ed in thę Hawaiiaru ii so 
hampered i n i ta movemen ta by the 
tupposed prescttce, somęwhcre on tbe 
ocean, o£ tbe blockading JapatKse 
fleet iSiat the water ipneęę guardęd by 
her do not apread out toc far from the 
tera. 

On the other h&nd, however, the 
ąuestion ariłes: w hem m the Ja parsie 
fieet. why does it not repeat the 
nttack On Fearl Harbour* or why does 
it not tfekc a stand l^etween the Hawai- 
iflis* and the continent and atmek tbe 
remaiiHng furce* in Pearl Harbour »o 
a* to jfully dl-talile the adveraary and 
aftain n decisivc superior Ery in the 
Pacific ? 

The japanese eommsnd apparenity 
rcali/e* wdi thM ihnf ihipii nre the 
same z* Lhr enemy b ships, itisceptible 
to ott«ck.t by fubmarine? and torpeda 
plaiieę, ind the eventuat lons of two 
hauieidiipB wutild wtaken bo badfy the 
chames of vięioty in a decistare en¬ 
gagement with the United States Hem 
thśt it woold be cqual to mtaking the 
whole japane^e empire on one card, 
fTb 611 ' thcy prnfer to waie r.omcwlicrc 
At a diitaoce ceateksaly leorching and 
WAiting for the apporlune moment, 
ftfid in tbe mcanwhilę they i mend to 
CHccupy as loott u posdble the seat- 
tetet! isUnds lo nreatc a chain of ftirti- 
fied air basis whieb would alIow them 
to *ho: ten the di&tances between Ibeir 
opermionali baae« of aireralt bombard- 
tnent And the American and AuMral- 
inn bi&ts. 

The loss of twn Brilimb battleahip# 
In tbe Siam hurbour iiu wcakened 


conaiderably the defente of the Malay 
Fenimula and ban, given tbe japanese 
command greater freedom of move* 
men ta iii tbe action for tbe Philip* 
pines. Deapite tbe toss of a rtumiicr 
o£ trahaports and despite the ccaselesa 
attachs by the air force, Japanesc 
forces bavc becti able to land in &ev* 
eral pSares on the Phitippines and in 
Borneo, but the diatance from their 
home baęcs and the inahility to pro» 
tect this aciioR by the preBence of a 
ntrgng squadron in these watera daes 
not givc the forces the dccisivc ojiera- 


North America and between tbe eon* 
tineni: and the Mawaiian l&lands. 
These fatgc submarines are of the 
cruiser tyre havtng a tonnage of 1,^00 
to 2,700 and a crursing rangę of Ifi a * 
000 mil es and a surface speed of 20 
knota* Their activity along the Cali- 
fomian coast is being parily ebecked 
by the air fotce which bas olreariy 
sunk one of these U*bonta. 

In the mar futurę when the ogin- 
i rat i on of patToUing the coast and 
ship laneB, togęther with the organ- 
i sali on of coneoysj bogi na to function. 



tional iuperiority and ii k rather a 
tetnporary sutce#*, complelely de- 
pęndeiit on the results of the Pacific. 

The Bubmarine wAffare in tht.Fact- 
ftc i a faeing waged with equal energy 
by both sidea. The Atnerican, Britimh 
and Dutch U-boat* operate on tlus 
Japaneit supply Hnes and attadc the 
tfipponeiic iransportit to the Philip 
pi net. The Japanese comimnd c Eaims 
the sinking of nino Albed aubmarmes. 

The Japarme U-boats apread out 
their actWitics to tbe Ca Uf orni on 
coast, threatening the United State* 
sbipping along the western ęoant of 


cuch denne; acts aa the apptarancc of 
enemy U-boats abovc the water at a 
distante visibie from the shore wdl 
bacome imp&ssible. Furring in oper#* 
tion the complicateii toachine of 
witehing tbe exicrtsive woter spać es 
ts not an easy task aa it reąuircs time 
to re<[uisition ftundreds of smaH unita, 
to arrn them and make I Stern suitabie 
for navy senfice* to furnish crcwa and 
organice them, 

The Btnall, iwo-man U-boats with 
which *he Japaneae nttAcked Pearl 
Harbour art notbing new tn the tecb- 
nique of sbipbuHding* It U roiher the 


ROCZNICA 


DsJrń 27 grudni jł wsjadi ^f<J5Tmko- 
wa niedawrrtj w poact polskich rocz¬ 
nic narodowych. Siało «ff lo w roku 
191$, kiedy w Poznaniu podniesiono 
sMiznda r IV itpodłtgloid i wypędzono 
niemieckiego okupanta. 

Foffjgt wojskowa cesarskich A łie* 
tniec była /itr złamana, sic Niemcy 
łudzi U się jeszcze. U, pnettml&waw- 
szy swój szyld państwowy na czerwo¬ 
no. zdołają się utrzymań m zagarnię¬ 
ty eh Polsce ziemiach zachodnich. 
Dzień 27 grudnia 1918 rozwiał te ich 
złudzeniu. Podnietom radośnie przy¬ 
tyciem do Poznania Ignacego Pade¬ 
rewski ego .ludność .stolicy .Wielko¬ 
polski porwała za broń i przepędziła 
precz wroga, który sto łat pastwił się 
md prastarą piastowską stolicą. W 
ciągu kilku dni zniknęły ostatnie śla¬ 
dy niemczyzny w Poznania. Świat był 
zdumiony żywiołową siłą polskości, 
której nie zdołały osłabić najstrasz¬ 
liwsze prześladowania, trwające przez 
tak długi okres. 

Dzisiaj Poznań jest znowu w ręku 
niemieckiego okupanta , Znowu Jrrzy- 
iacJti przemoc uzi fu je słałszo woń 
oblicze tego miasta. Znowu Niemcy, 
tym razem z pod znaku swastyki, 
próbują u jar linie W ielkopolskę. Wy¬ 
wieziono setki tysięcy Pc Inków, ibu* 
rzono pobkie pomniki, przemianowa¬ 
no o lice Poznania i narwy różnych 
miast Wielkopolski. Przemoc szaleje. 


Nie zmieni ra jednak biegu dziejów. 
Nadejdzie nowy 27 grudnia. / crrnwu 
zbudzi się Poznań W narodowych 



Ignacy J. Pederev.’ski 

sztandarach, jaśniejący polskością, 
promieniejący szczęściem. Noc frfdr^ 
obecnie Poznań przeżywa nm się ju jf 
ku końctiwL Już świta .. * 


return to prototyp* improved by mail* 
«m meebanism. Th ty arę no i ibę 
smali suicidal boats irv the whole 
meaning of tbę word, They are equip* 
ped with twó tor pet! os which can be 
fsCni out from a disiancc. bowevfcr, 
their construciioit and eruu*ing rangę 
du not glve tbe crew many chances of 
Tettiming lo the sbip bast after com- 
pleting ihc Attack. Bceides they huve 
Bignlficonce only aa # surprise, lit the 
futurę *tages of war they will not be 
sbk to operat* *ucctrs$fu!ty. 

M^dilrrruiirau S*ut 

The Bntisb and fmtian flecie liave 
snriered greal lotAca— the British by 
ccasclessly continuing the błocka de 
while the Itoliam by protecting trans¬ 
port s. Hegardlng the lasse* which 
both fleetń have nustnitied it tan be 
supposed that only light forces as 
cruisera and dcsirDyers were engaged 
in these operatiOnŁ The Itaiian fonses 
werc two eryisers and fnur destroyers 
sunk. 

The Iialian and German rommuni* 
ąuo etaim thai the ISritrsh lossca are 
one croiAćr of the "Leander" typa 
sunk uff Akxarniri,i by a German 
U-taofl! and four other truisers tor* 
pEdocd ofl the Ubyan toast and MaltA 
by torpedo płane*- 

Alhilific 

Widie the German 5tali announucd 
th# riuking of 25,000 tans only in 
canrmuitig the batlk of ihc Atlantic, 
tbe British fleet 5I1II successfutiy op* 
ernfea, couvoying 1ver ships and cap- 
Uititig tbe German pi rat tu, 

The British Admiralty contmdietm 
the German oomiiiuniqtieii cJalming 
thę Banking of an aireraft carrirr by 
a auhmarinf. On the other hand, the 
Admirał ty announćes that one of tbe 
aujciMiary crubers baa baen attioked. 

The ember '‘DorsetsHire" sank in 
the South Adamie a German aux1I- 
iiary cruiaćr of 10,000 tonnage, 

"ScłiATTihorsT’ and “Gneisenau," to- 
getber with the cruiser ''Pt inc Eugen" 
war* hombed in Brest wśth the heavi- 
flt bomba during one of the daily air 
ralda, The above mccii i anod ships 
*crve as good rxample proving Ihat it 
ie dilEcult to dCBtroy bntticfhipa with 
bombę in port where ihe anti-aireraft 
defenses nre will organired, Those 
ships Tetetvcd morę th^n on* hit so 
far, several botnlUi esploding in |he 
nesr yictnity had damaged them. and 
. . . they t-Yidently still threoten ibe 
sbipping in the Atlantic an the R.A.F, 
rcncwcd their ait&cks on thrm. 

Afnong tbe unknown number of 
destroyed German U-bó,‘itł thts weelr, 
one was caplurcd by a Canadian pnitol 
boar and ihę whok crew was imprifr- 
emed in one of the poru, lt ia the 
second unsuccOBrAful attempt nf the 
German U-boais operating a?ong the 
Canadion cocnit, 

The Britlah fleet Ha* loat th* light 
cruiser " L Dunędin M of 4.B50 tona It 
had been torpedoed by o wubrrearirtę 
near ihe eąuator. Part of the crew wa« 
eaved after four dBys. They hclrl on 
the rofts without sny food or fresh 
witec and were auąckęd by sliArki, 
Some of the sailoru bitYć had chunk# 
of flesb tom from their bodiei by 
hungiy sharks. 

Timor Nami Ittriilcnt 

Tbe occupulion of part ni tbe faland 
of Timor which belong* to Portugal 
waa a nccesttliy. oś neutrul Portugal 
ts too weak to opponc ł.h* aei^iiłg of 
ihe islam! by Ja pan. The projtimtiy of 
the la land to AUStrnli# and ins talia* 
tioit there of an airdrome by Japuoese 
communicatiirtr lines was a dircet 
threńt to Australia. Thcre is hop* ihat 
the Portugues* Goyernment will 
understand the necesaity of temporary 
ccc u pa t ton of the i stand and will not. 
comply to the pre-tnture of the aku 
powets which cńdeavQr to create out 
of iIial kmal] inddent a precedence 
and dra w Portugal into the aphere 
of theis influenco. 
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Tlić Secoml ^ronp 


Pora/ 

Otrzymaliśmy radosną wiadomość, 
ię drugi transport lotników, maryna¬ 
rzy i strzelców pancernych, który nie- 
dawna opuścił nar* obóz w Owen 
Sauad znalazł się jus na Wyspach 
Brytyjskich* J«l ta widomy xnmk 
postępu naszych prac* Nasi koledzy 
znajdą atę w obozach Wojaka Polskie¬ 
go na Wyspach Brytyjskich* gdzie 
odbędą przeszkolenie wesp.&l a tymi 
kolegami a Ameryki Póinocnej i Po¬ 
łudniowej, którzy już znajdują się 
tum od kilka ty godni. 

* * * 

Gen, Duch przybył do obozu w 
Owen Sou ud i wziął udział w pożeg¬ 
nalnym o biedzie żołnierskim dla od- 
jeźdiajfcycb, w czasie którego wygło¬ 
si! przemówienie poświęcone ostał nim 
wydarzeń i ant politycznym. W prze¬ 
mówienia swym p. General wyraził 
przekonanie, że mimo pierwszych po* 


dragi 

wodze ń japońskich walka zakończy 
się ostatecznym zwycięstwem demo¬ 
kracji, przyczym zwróci? uwagę, ie 
walka w szeregach Armii PolskŁej jeat 
walka ze wspólnym wrogiem wszyst¬ 
kich krajów miłujących wolność* 

Pa przemówi en i u Pana Generała, 
które cfttu/jaslycznie przyjęte zostało 
przez żołnierzy* przemawiali przed- 
atawiziele Wszystkich rodzajów broni, 
a więc marynarki, lotnictwa i broni 
pancernej, którzy zapewnili, it pilnie 
i starannie spełniać będą swe obowiąz¬ 
ki aż do zwycięskiego końca* zawsze 
pomni, ie noszą rmmdur pińskiego 
żołnierza* 

Przemówienie Generała Dtićhn po- 
pficdjfonr zostało przez Dowódcę 
Obozu ppłk. dypl. Witolda Sujkow¬ 
skiego* 

9 m m 

A oto fotografia grupy lotników, 
którzy elano wili część ostatniego 

transportu: 


Wc have *ccetvcd the joyful news 
that the second transport of tbe a i r* 
men, aallnnt and soldlers from the 
panzer Unit*. w ho rccentfy lef t ottr 
uamp in Owen Sou rui, have landed 
sAfely on the Eritish lal es. This ii 
the best proof that our work te suc- 
cessful. Óur companions in arms are 
a trendy in ihe rampą of the Pa-lish 
Army on the Brtttih lałeś, where to* 
gether with ihoir cąmrades from 
North amd South America, who ar- 
rived there aeveral weeks ago, will 
go through the finał pha&e of troin- 
ing, 

• 4 • 

Generał Duch arrwed in Owen 
Sound csmp to participate In a tarć- 
well dimicr given to the volunt«rs 
l*avmg For DYerseaa, At Ihe dinner 
the General i polce on ihe topie of the 
la test poHtkłl tJevdnpments. empha- 
9iring the point that despite the first 


Japanese &uccess,e& the struggle will 
end with a Finał viętory of demo era- 
des, He also called the aueutian ni 
his soldiers lo ihe fact that the 
struggle in the ranka uf the Polisti 
Army te the strug gir aga i ust the com* 
mon enemy of *11 pe&ce - loving 
nattona. 

The speech was cnthrtsiasfically 
applauded. The repre*ejiljtivea of the 
particular stirvices a* r.avy, alr fotce 
and panzer units spoke briefly, ps om* 
issng td fulftll tlieir duties to thtlt 
ulmosi zhiJitie* ioward the vktoriou* 
end, always bŁaring in mind that they 
aro Foiish soldicrs. 

The Commanding Ofhcer of the 
camp, J.ieul enanl-Culonel Witold 
Sujkowski acted as master oi ccre* 
mon i es, 

* » • 

We release helów a photo reprtn 
senting the group of airmen who lefę 
for Gverseas with the last transport: 



ŻYCZENIA NO W O ROCZNE 

Rtddck ja prażyła |H i<*rr ivrzprrru SsczfófitPfigO 

r pomyślnego \ Oiccgu Rttktt wszystkim mtcym czytelnikom, pny- 
faciołom ąrm otokom i firmom ogłassojącym się ir naąeym piśmie. 
Ohy lv»y ictłjtoy zoife/y te rok ił 1942 męir ńrsane triumfem tcolnoici. 
IjffZtnWIiimird i »achotconicm Itułtkirh prntr. 


NEW YEARS GREETINCS 

T U r h di tor tal Staff of *‘Fighting PołtmtV* ł*xtorui* their 
■mrer* greeting* for u Happy aitd Protftpraa* Vrtc ] wr to sit of 
ifs MitmrrilierMi mlrertining potr&nt and friendr. Wity łiir* fąrtunfw 
of irf xr in the y#*or *i/ 1942 he eulminated teiiłt n triamph far (he 
forem of jrredom, jtitiire and the presermtinn of httman rights. 


piosenka towarzyszy 


Wiersz i 

CZOŁGI JADA— 
WOLNA DROGA! 

(n* mdodię starej ułańskiej piosenki) 

Czołgi jadą—wolna droga/ 

Po, tht. dttl 

M.tmy rozkaz rmiaJdiyć w raga , , . 

Pu. tht, duf 

Ja w pół dragi nie zostanę, 

Chyba kulą w leb dostanę . . . 

Oj. du-d tr. oj du-du-. dat 

Warczy motor, pancerz dzw-ooi : 

Dzyń, dtyń, dzyń! 

Jadę sobie wc sto koni . . . 

Pzyit, dtyń, dzyń! \ 

W pewnej ręce — kierownico. 

Bron ta tttrctsą —ó/y.sfeew/cn . . . 

Oj dryórfzyń, oj dzyń-dzyń. dzyń! 

Po puPętrzti kule dzwonią: 

Dtrfi, dzeń. dzeńt 
Lecz łży matki nie ochronią 
* W noc i w dzień/ 

Za krew brncl^~Niemcom kami 
A więc iłii przód rasem wiara! 

Oj dzeń-dzeó. oj dztń-dreń r dreńt 

Pędzi ctałg ejij/—wroga gniecie . , . 

Tak. tak* takł 

bljrf pancernych —m> u* v wiecie! 

Tak, mk, tak! 

Ja nic spocznę, aż dożyję, 

Ze czołg w Wt.lł r mój obmyję . . . 

Oj tak-tak, oj tak-tak, tak! 

Roman Giicwaki. 


PRZYSIĘGA ŻOŁNIERZA 

To hic Ojcsy ztto, i kroi męki i zmyje 
— no krzyż hngtteiótr. tiUNtngetję kr tri —■ 
klniemy rtoidto i«wp rei>rm> służby nr njr 
(ti [Mt utintek naszych szarych tbtL 

ff tara i trofa cud znsftipić tnnie, 
mtnyeifMttęo prrynieźr musi itrięly tur}. , . 

Tak nam dopomóż ojeó ir naszych Boże —‘ 
tak Ci przysięga. Polsko, żołnierz Twój. 

Tobie Ojczyzno, skroi borze i gromy, 
skroi mnogie próby i tttt&tłdótt ból, 
klniemy piersiom i zasłaniać tcyłomj\ 
kietły zabraknie tr łatloumicach kut. 

Si ech Śmierć ic żołnierskim przejmy się honorze, 
niech Unitom suta/frzy ran of u ttrtyrh zdrój. # . 
fok nnm dopomóż ajrótr naszych Hoże — 
tak Ct przysięga. Polsko, żołnierz Itrój. 

Tobie Ojczyzno, na dolę. niedolę, 
do kr tri rij łoi «»!■/* ostatniego tchu 
ślubu}rm dotrzeć ir żołnierskim mozole, 
chuć hez spoczynki!, bez dachu, he s tri w* 

trzej tfu złote, niegaiiiąr.o zorze, 
tt* się tv tryumfu przyozdobisz strój. . , 

TfiJt nam dopomóż ojrótr naszych Boże —■ 
łąk Ci przysięga, Polsko, żołnierz Ttcój. 

Rajmund Bcrgel 


wojska . . . 

PANCERNA BRON 

Pancerna broń, pancerna Irroń— 
ruchomy mur . stalowy koń. 

Gdaie nie doifkoczy nikt a nikt. 
tam prxedtxe *i> i pikowy s syk, 
tam się przewali krokiem w krok 
żelazny gmach, potężny smok. 

Ha gĄHienic&cb pełznąc, wtór 
podaje crołgam czołgów simir, 
Granatów trzask, wystrzałów błysk, 
hamulców igr ryt, pocisków iSWjrt— 
rJowrogic echo pędzi w dal: 
rycerzy wfra, wkutycii w sra// 

Parter: nych miano—świę ty chrzest— 
odrodzi? w nas się i znów jest. 

Jak o/ce zif parte enem tbrój, 
jak ojce id i w ogniowy bój, 
byś za ich wzorem ujrzeć móglr 
gdzie są pancerni—pierzcha wróg! 

Antoni Bogusławski. 
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(23) 


Samochody pancerne i 
kosy w obronie Gdyni 


CaJoj prawdy o wojnie w Police 
łowiony się nieprędko. 

Niemcy, będący dzisiaj panami na- 
Mego kraju, robią wszystko, aieby tę 
prawdę sfałszować, zatrzeć wtuceJkie 
śtpdy polskiego bohaterstwa i wyka¬ 
zać wobec ś wiał a nieporównana jako¬ 
by bilo ość swoich żołnierzy. Słowem 
od dwóch łat przeszło pracują ucilnic 
nad wytworzeniem legendy o nlezwy- 
cięioności niemieckiego żołnierza. 

I dopiero, kiedy wypędzimy ger¬ 
mańskich najeźdźców r. naszej ziemi, 
kiedy będziemy mogli swobodnie gro¬ 
madzić niej] opalane i n i epo niszczone 
dokumenty wojenne, kiedy będziemy 
mogli swobodnie badać niezantęezo- 
nycli jeszcze przez Niemców naocz¬ 
nych świadków — dopiero wówczas 
twist cały i my wrmi zrozumiemy, iż 
we wrzeżmu 1929 roku naród polski 
dokomtł zadania ponad ar/y Judzkie i, 
ie w wojnie z Niemcami zajął bez¬ 
apelacyjnie czołowe miejsce, 

m * m 

Nieraz tworzyliśmy broń z niczego 
i tą bronią udawaliśmy ciężkie ciosy 
wrogowi. Pisałem już w “Odsieczy"* o 
tym, jak robotnicy stoczni okrętowej 
w Gdyni potrafili ze zwykłego po¬ 
ciągu zrobić na poczekaniu “Smoka"* 
pancernego, który poważne straty za¬ 
da! Niemcom w zajętym juź przez 
nich Wejherowie. 

Obok “Smoka Kaszubskiego" ode¬ 
grały niemałą rolę w obronie Gdyni i 
samochody n panter xojie, skonstruo¬ 
wane przez robotników tejże stoczni, 

Fo zajęciu Wejherowa, Niemcy za¬ 
częli dokonywać coraz częstszych 
wypadów przy pomocy tanków prze- 
ciwko naszym linjom obronnym na 
wybrzeżu morskim I podczas jednego 
z nich dotarli do Kępy Oksywskiej. 

Na całym wybrzeżu polak im nie 
było mi jednego ctołgu. Wówczas z 
Inicjatywy komandora por. Hrynie¬ 
wieckiego wybrano pięć dużych samo¬ 
chodów ciężarowych ł przystąpiono 
do opancerzenia Leli grubemi blacha¬ 
mi, W trakcie pracy nadchodzą wiado* 
mości, ie Niemcy wdarli się już ni 
Kępę Oksywską. Praca nad samocho¬ 
dami nabiera przyspieszonego tempo: 
ria gwałt kompletuję się objadę z po- 
#rćd ochotników marynarzy, których 
zgłosiło się znacznie więcej, niż było 
potrreba. W między czasie batalion 
marynarzy pod dowództwem koman¬ 
dora ppor, inz, Zygmunta lióryda 
wyruŁea na odsiecz. Bubotniey stoczni 
wyłażą ze skóry, praca idzie pioru¬ 
nem i W godzin? później trzy s^mo- 
chody dogtiriajĄ batalion kom. Hory- 
da. ażeby wziąć udział w walce. Na 
każdym x samochodów znajduje się 
działko 37 milimetrowe i jeden ciężki 
karabin maszynowy. 

Pa dopędzoniil batalionu nasze pan 
cerki zjeżdżają z drogi w teren i 
otwierają ogień z karabinów maszyno¬ 
wych. Z chwilą kiedy marynarze to 
ujrzeli, zrywają się ziemi i x okrzy- 
kjfltri "hurra n.T Niemnów'* rzucają się 
do ataku. Ogień zaporowy z karabi¬ 
nów maszynowych niemieckich czyni 
głębokie szczerby w^reregach rrmry- 
Siarskich. Jeden z pierws/ych pada 
zabiły dowódca batalionu komandor 
Hery d. 

Pomimo tego marymirze prą na¬ 
przód. a jeden s wozów pancernych 
Kieruje się w stronę odległych o 200 
metrów zaro&t, gdzie kryją się Niem¬ 
cy. Karabiny m&fiaynowe niemieckie 
zasypują wĆbc bczustaimym gradem 
kul. a jakiż żołnierz niemiecki wypa¬ 
da x zarośli,. podskakuje do wo*u I 
rzucę do środku ręczny granat. 

Zst chwilę następuje silny wybuch, 
wóz stę zatrzymuje I wydaje eię, że 
obsada pancerki została wybita co do 
nngt, Na wszelki wypadek Niemcy ni# 
zaprzestają ostrzeliwania stojącego 
Woeu i dopiero po pawoym; czasie 
zaczynają powoli zbliżać itę do naszej 
pancerki. 

W tern, o dziwo, CKM na wozie za¬ 
czyna grać a Niemcy w popłochu od- 
ntfpują. Okazało się bowiem, ń z m- 
hgi pancerki ocalało dwu W t ludzi: 
bosman mm. T. i szofer. Obydwajv 


zachowując całkowitą przytomność 
umysłu, podpuścił* Niemców blisko 
do samochodu i w odpowiednim mo¬ 
mencie ostrzelali nacierających, zada¬ 
jąc im poważne straty. 

Rozpoczęło się wówczas prawdziwe 
o błotnie wozu, dającego coraz slab- 
aze znaki iycis. Na szczęście, batalion 
marynarzy szedł ciągle naprzód I jed¬ 
nym mocnym uderzeniem wyparł 
Niemców z zaroili, opwohadzojąc j#d» 
nocjftśmi' samochód I jego dwuosobo¬ 
wą załogę. 

Pa zbadaniu wozu okopało aię, że 
miał poważni# uszkodzone koła i dla¬ 
tego nie mógł ruszyć z miejsca, Pod¬ 
oficer T„ dobry technik, żajęltię na¬ 
tychmiast naprawą kół, uzjmkal nową 
załogę I po paru godzinach wyruszy! 
na nowo do boju, siejąc spustoszenie 
w szeregach wroga, JednocreSnie na* 
dtro^ly nowe posiłki i Niemców wy¬ 
rzucono z Kępy Oksywskiej, 

• *' • 

Po zajęciu przez Niemców Wejhe¬ 
rowa i Pucka i znacznego zbliżenia się 
na skutek tego frontu do samej Gdyni, 
wyłoniło się wiród mieszkańców lego 
miasta myśl zorganizowania batalionu 
kosynierów. Ochotników do tego ba¬ 
talionu było dużo, gdyż większość 
rezerwistów nie polała wyjechać do 
swoich oddziałów, znajdujących się 
poza Gdynią. 

Dowództwo obrony wybrzeża nie 
mogło ich powołać do wojska, gdyż 
nie było broni i dlatego organizatorzy, 
nawiązując do tradycji Bar roszą Gło¬ 
wackiego, rdccydowttii mrgaitkowaó 
batalion kosynierów. 

Okazało się jednak, że i o kosy nła 
było łatwo. Z całej okolicy Gdyni 
zdołano zgromadzić około 100 kos. W 
warsztatach gdyńskich przekuto te 
kosy tia storę i obsadzono na odpowie¬ 
dnie drążki. O uformowani u zatem ba¬ 
talionu nie mogło być mowy —- zor¬ 
ganizowano właściwie jedną kam* 
panję kosynierów, nad którą objął 
dowództwo znany działacz robotni czy 
Rusinek. 

Kosynierzy walczyli z niezwykłym 
zapałem i odwagą. Bez mundurów a 
uzbrojeni jedynie w kosy j ręczne gra¬ 
naty, rzucali itę na gniazda niemiec¬ 
kich karabinów maszyn owych i wyci¬ 
nali w pień żołnierzy nieprzyjaciel* 
skieh. ponosić nieraz dnie itraiy. 

Brawura kosynierów była znana do¬ 
brze w całej Gdyni. Niemcy buli się 
ich straszliwie, a po zajęciu Gdyni 
zamieścili w gdańskich dziennikach 
wereg zdjęć fotograficznych naszych 
kosynierów z napisem: " Pohcy roz¬ 
bójnicy”. (!) 

W ogół# we wszystkich wypadkach, 
kiedy dochodziło do bezpośredniego 
zetknięcia się z polskim żołnierzem, 
do walki wręcz, Niemcy nigdzie nie 
dotrzymywali piacit i wazędrie cofali 
się. Szczególnie *ii obawiali się ma¬ 
rynarzy r batalionów morskich, któ¬ 
rych nazywali citamymi djabłami 
fSłiwarze Tcufaln) i przed którymi 
tawsze uciekali w wielkim popłochu. 

O zwycięstwach niemieckieb w Pol¬ 
ice nir decydowały wcale bitność i 
odwaga żołnierza niemiecki ego. lecz 
zznłóna przewago w uzbrojeniu i pod * 
wófnn przewaga w Herbie żołnierza. 

Tam, gdzie żołnierz polski czy mu* 
ryę&rz miał do czynienia z żołnierzem 
niemieckim, a nie maszyną — zawsze 
zwycięża}. 

Ostateczne zwycięstwo też będzie 
należeć do polskiego żołnierza, gdyż 
obecnie armacie niemieckiej, tankowi 
niemiecki emu i okrętowi niecni cekin* 
mu wojskn polskie może praedwsta- 
wić wszędzie armatę polaka. tank 
potaki i okręt polski. 

Wprawdzie armaty te, czołgi 1 okrę¬ 
ty są pochodzenia angielskiego lub 
amerykańskiego, ale obsługi wam? 
przez polskiego żołnierza f marynarza 
po polsku będ| niszczyły wroga bez 
ustanku, bez wy ic Sinienia ai do Zwy¬ 
cięskiego końca, kiedy zo*tanie odhu- 
dt. w.inn Nowa Polska, wielka w swojej 
chwale i sprawiedliwa dla wszystkich, 

Michał Pankiewicz. 


Armored Trucks and Scylhes 
In the Defence of Gdvnia 


The w hole truth about the war tn 
Polatid will be azcertained tater. 

The Germans, who are the iords of 
aur country today, are dning eyery- 
thing to falsify the truth, to erasę alt 
iraccs of Poiish herotsm and to demoti- 
strate to rlic w hole warld tht inemn- 
parabłe, in their cstimiition, valor of 
their sołdierjt, In other words, they 
worked fervently for morę than two 
ycłrs to crcate a legend about the in* 
s-mdbiiiiy of the German soldict. 

And whm we have driven the Ger¬ 
man uivadera out of our country, wlien 
we wtU be obie to gnther the unbumrd 
and undfritroyed war documehts, when 
we will be abłe to c.tarninę the cyc- 
witnftsscs who havc endured the Ger¬ 
man łomu es. then th# whole world 
and we will unitcraand that in Septrm^ 
ber, 1939, tht Poiish nation performed 
a deed of supei-human niagnitude and 
that )t took unąuestlmrnbly the leuLfitig 
rak in the war agamst Germany. 

• i • 

At Uni« we have madę arrm fi om 
notbing and wiih tbrse arms we have 
deah beavy blows to the enemy. I al- 
ready menlioned in “Fighting Poland M 
alMjut the ittgeninty of the workmen 
in shipyardiL of Gdynia, who were ihk 
tn a fthort tim< to tronafonn an ordi- 
uary train to an armored "Dragon" 
whłch caujcd ąeyere łossen lo the Ger- 
mnns m occupied Wejcherowo, 

Bcaides “The Baltic Dragon," no 
leaser part in the defen^e of Gdynia 
was played by the ormored trucks 
whłch Wtrc aUo constntcled by tbesc 
same woikmeir, 

A ller the oćcupalion of Wejęhcrowo 
tbe Germans began to make ropeated 
Łhrusts with the oid oi tanka against 
our defenae Imes ou the sea coOat, al* 
most reaching Oksywie timing one of 
the attacks. 

Not a single tank w ł aa to be found 
on the Poiish caast Then, thrmigh the 
initiative of Lłetttctiant * Comintuider 
Hryniewiecki, five big trucks were 
sełected and couered with thirk jhcet 
metal, In the courae of ihle wurk news 
cenie thnt the Germanii had eneroached 
on the Oksywie Kępa. The wqrk on 
the trucks i& haEtencd: a crew is formed 
irmmcdiatdy Irom the vohmt«r saitors, 
who conw in greater numbers ^thait 
nceded. In thę meantune, a haitoiion 
of sailore. with Licutenam-Commander 
Zygmunt Noryd goes lo the re!icue T 
The worlrmcn are cKcełling theniflełees, 
meking próg retu with flghrning apeed, 
and wilhin on hruir tlitec armored 
trudem jom the hitttahon of Commamicr 
Horyd to pani cipa te in i hę baiii le. Each 
Iriick is equlpp«d with a 17-mm. gun 
and one heavy zmsdune-gun. 

Aftcr joining the hatiahon the at- 
ftiored trucks Ieave the road and. emer- 
ing the Galds, open ftre irnntctliatdy. 
The saiłórE, ueemp that, jump up and, 
shoutmrj "Forward on the Genomkis" 
begin the attack. The bąrrage of the 
German machin uns mokce deep gaps 
in the ranks of *}ic tailors, The com- 
mander of fhe hattalion. Licutenant 
Horyd la the Br^t one tn lotL 

Des pite that, the sailora fidvatice. 
One of the armored trucks procecds 
towards the huifhsG whhin a dis umrę 
of 200 n)cierp, włięro the Genmaits are 
hi di trg- The German miiclune-guti-S 
cov’er the armored trucks with a steady 
stream of ćhcłłs. and one of the Ger¬ 
man i-oldiers, koving tli# bttsbet^ Hirows 
a hand-grenade into the fot er i o* of thfe 
mick. 

In a manieni ihctc h a iond racplo- 
sion, the truck is atopped, and kt ticemi 


that the en t ire crew has becn kiłlctf. 
Tlić Gęrmana continuc to fłre and then 
aftcr a wbik are cnutlously approacH* 
ing the armored Iruck, 

To their hewildcrtncnt, rhe machinę* 
gun on fhe truck opens fire and the 
Germanii ictreal tn confu^ion. It was 
rerciiled thot two men from tht* crew, 
Boatswain Matc T. and the driYćr, wer# 
sav#d. Both, retatning their calmneas* 
ahowed the Gcnuan>> to come very 
aoar the truck and opened fi te at ihe 
proper moment, caustng hcovy losses in 
the German tartks. 

Thcn began th# si*ge of th« truck, 
whese acfivity was rapidly diminUhiug. 
Fortunately, the advandng bat ta 11 on in 
one strong thrust drove tht- German* 
out of thsr buahes, tcs<umg ihe truck 
and fu erew. 

The itispccdcm of tbe truck fCYtrałed 
5 evete tbimage to the Wheel* which leit 
the truck immobiłe, Noncomuiiesioned 
Offkcr T , a good leclinician. repaired 
iii# wheds immcdiatcly, obtained a 
fresn trew, and in a fcw łmuns went 
agażo into aetien, ittfKetlaf hęavy dam- 
-igea to the enemy maks, At Łhe same 
time iicw reinlorcctnenn arn vcd and 
the Geirnans were thrown out frotn 
Okay wie Kępa. 

• * • 

Aftcr the ncaipauon of Wjcherowo 
and Puck by the Germans and the ap- 
proach of the front to Gdynia, »n idea 
arose atnong the ińhabitants of ihe city^ 
to form a bnitalion of ącyiha fightera, 
Thcre werc many vołiuttecr* far thł* 
haitalion because a larg# tiumbcr of the* 
rescxviEts were not ablc to join thrir 
unito, which were beyond Gdynia. , 

The command of the *ea coast de* 
fensę was not abłt to calj them into 
»ervice for Jack of anna, and thai hi 
why ihe organizers, fottowfng tfse tra- 
dinoa of Batttjsz Głowacki, dccitled to 
form a bąitślicm of acythe fightem. 

It was revea1ed tliat cvcn the ncythes 
were bard to prućitre, Ftom t Jie en tire 
city of Gdynia ordy 1{K) scythes wer* 
gathered. Thete were slraightened out 
and attacbcd to long pole*. Ił was dif- 
ficuk to form an en tire baitahon and 
tn Sit cad only one company of scyth# 
lighters was form ad on der tlić cam- 
ttuutd, tif a well-knowTL Id bor leader, 
Rusinek 

The scythe flghtera fought with tut- 
usual enthiisiąsm and bravirry, Wfthout 
tinifoTmś and nrmed only whh scytbes 
and hand-g«nade« T they would atrack 
the nests of Giirman muchine-guns and 
masiwicre ihe enemy soidiers, suffering 
at limes heavy Imbcs amotig their own 

Tli# courage of the scythe fightera 
ftooti became lenowned in Gdynia. The 
German* fcored thetn terrihlv, and 
afler ihe occitpadon of Gdynia they 
prioted in ihe Dnndg newspapers a 
senes of picturta of the tcyttic %htera 
with the c.aptton “Poliah biuuHts," 

Generaily in all comban; wfoere ihr 
Poiish ftoldlcr met the Geimanii face 
to face, the Istter nevcr wouhi hołd hi* 
plac# but wouid tetrtrat. They were 
partitularly afraid of the aaiJors from 
the naval bimsilionfi. whorn they ca Uzd 
the ,J bhick drvils" and befarc whom 
tfiey alwaya retreatęd in pumę. 

Jt was not ihe courage and htav*ry 
"of the German soldler thai decidcd 
their sdetory In PoJand, but the huge 
supenority in arnvs and men 

The Pohsh aoldiet or sailor wa* ał- 
ways viciorious in dealing wiih the 
German solditr and not the machinę. 

The finał eictory will also reat with 
the Pol tak aoldier, sine# at present 
againtt ihe German gun, lank and fthip 
atattds the Poiish Artny with a Foliał] 
guń, Poiish lank and PotHh ship. 

AJthough thcfie^guns. tanks and ships 
arc KugUsh of Amedcan-huill, mcinned 
hy the Poiish soldier and saiłur they 
will bc deKtroybg ihe enemy Łcnne- 
łćssly, inceasantly umil tłie finał vii> 
tory. when thr ntrw Foland w*iłl be 
rębni it. grem in hor giury and with 
jufiticc to «1L 
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MIĘDZY KORDONAMI 


(Wspomnienie) 


Umilkły echa dział, umilkł złowro¬ 
gi warkot samolotów. Ludzie snują 
się jak cienie po ulicach. Tu i ówdzie 
zbiera się garstka przed obwieszcze¬ 
niem. Słychać łkanie. W ciągu trzech 
dni Warszawa ma być uporządkowana 
i gotowa na przyjęcie nowych panów. 

Ludzie pracują gorączkowo, Zaciś¬ 
nięte wargi, oczy płonące nienawiścią. 
Pierwsze oddziały niemieckie wkra¬ 
dają do Warszawy. 

Beznadziejnie płynie powoli dzień 
za dniem. Czas jest głuchy na tragedie 
i nieszczęścia ludzkie. 

Nadchodzi grudzień. Nowa trage¬ 
dia. nowe nieszczęścia. Zima jest nie¬ 
ubłagana. chłód zagląda do wszyst¬ 
kich mieszkań. 

Tak zwykle snuję się samotnie po 
ulicach. Natura ciągnie wilka do lasu. 
Idę więc w stronę mego dawnego do¬ 
mu na Saskiej Kępie, aby popatrzeć 
cboc z daleka na miejsce, gdzie upły¬ 
nęły moje najszczęśliwsze dni. Dom 
atol, ale jakie inny! Dziwnie zimny i 
opuszczony. Czym prędzej uciekam, 
wracam do miasta. 

Po ulicach gonią mnie wspomnienia. 
Szalony niepokój. Czwarty miesiąc 
nic mam żadnej wiadomości od męża. 
Chcę wierzyć, że żyje. 

* • • 

Pewnego dnia — gwałtowny dzwo¬ 
nek do drzwi. Biegnę przerażona i 
otwieram. Przede mną stoi włóczęga. 
Przypatruje mi alę uważnie. 

— Czy tu mieszka pani . .. 

— Tak. to ja jestem. 

Nie wierzy. Pyta jeszcze raz, czy 
aby papewno to ja. Zaczynam się nie- 
cierpliwicwić. Nachyla się do mnie i 
mówi szeptem: 

— Ja t tamtej strony. x Litwy. 
Mam list od męża. Powoli zaczyna 
szukać w kieszeniach. 

— Panie, prędzej, bo to pierwsza 
wiadomość! 

Wyciąga wąziutki paaccaek papie¬ 
ru, zwinięty w harmonijkę. Znajome 
pismo. "Żyję ł czekam na ciebie. Jeśli 
masz w sobie dość odwagi — to 
przyjdź. Droga ciężka. Oddawcy tego 
listu możesz zaufać. On clę poprowa¬ 
dzi." 

W głowie mi się kręci. Chwila wa¬ 
hania — i silne postanowienie: idę 
do Wilna. Następują pożegnalne wi¬ 
zyty u przyjaciół. Uściski, życzenia, 
Izy. Stereotypowe: "no. przecież nie¬ 
długo wrócicie razem!**. Nikt w to nie 
wierzy, nikt nie ma odwagi powie¬ 
dzieć tego głośno. 

Następuje dzień odjazdu. Pożegna¬ 
nie z matką i siostrą. Ostatnie poca¬ 
łunki i przestrogi. 

Idę na dworzec. Nikt mnie nie od¬ 
prowadza, nikt mnie tu nie żegna. 
Wsiadam do pociągu — wagon jest 
ciemny t nleopalony. Zwijam się w 
kłębek i pogrążam w myślach. Po¬ 
ciąg rusza. 

W pewnej chwili budzi mnie z za¬ 
dumy nieludzki krzyk. To w sąsied 
nim przedziale Niemcy kogoś katują 
i chcą go wyrzucić z pociągu. 

Nareszcie Siedlce — pierwszy etap 
mojej podróży. Ciemny, nieoświetlo¬ 
ny dworzec, Niemcy wszystkich za¬ 
trzymują. Nam udaje się jąkoś prze¬ 
mknąć bokiem. Docieramy do jakieś 
chaty. Krótki odpoczynek — a o trze¬ 
ciej w nocy dalej, na granicę, w kie¬ 
runku Bugu. 

Ciemna, zimna noc. Cicho. Wymy¬ 
kamy się "gęsiego** z chaty. Każdy 
' trwożliwie roxgląda się dookoła. W 
najwyższym napięciu nerwowym i- 
dztemy przed siebie. Kilkunastokilo¬ 
metrowy mara* trwa do świtu. Robi 
się szaro, nadchodzi dzień. Zbliżamy 
się do Bugu, do małoj wioseczki ry¬ 
backiej. 

Wtem — zdała — nienawistne zie¬ 
lone mundury. Padamy na ziemię. Za- 
póżtio. Zbliżają się do nas. Biorą nas 
do jakiejś chaty i tu zaczyna się "re¬ 
wizja**. Co lepsze — staje się natu¬ 
ralnie własnością Niemców, a że 
wszystko się im podoba —plecak mój 
pozostaje nieomal pusty. Z przestra¬ 
chem patrzę na futro. 

Następnie biorą mnie sarną do dru¬ 
giej isby. Tu następuje rewizja "oso¬ 


bista". Niemcy nic jui nie znajdują 
do zrabowania, ale natomiast muszę 
przed nimi defilować naga 

Wreszcie koniec. Otrzymujemy ła¬ 
skawe zezwolenie przekroczenia Bu¬ 
gu. który jeszcze niezupełnie zamarzł. 
Zbliża się noc. Odprowadzają nas na¬ 
wet nad brzeg rzeki. 

Gdy stawiamy pierwsze kroki — 
Niemcy kierują karabiny w naszą 
stroóę z pogróżką, że nie tylko nie 
wolno się teraz cofnąć — ale nawet 
obejrzeć w tył. Idziemy. Lód trzesz¬ 
czy pod nogami, nikt jednak na to nie 
zważa. Przewracam się i to fatalnie, na 



plecy. Pomagają mi wstać, nieomal 
nie mogę iść dalej. Kolosalny wysi¬ 
łek . . . idę. 

Docieramy do brzegu po stronie 
“sowieckiej”. Siadamy, by odpocząć. 
Z oddali słychać suche wystrzały ka¬ 
rabinowe. Od czasu do czasu widać 
rakiety. Musimy dotrzeć do jakiejś 
chaty, aby zorientować się co dalej. I 
znowu marsz. Każdy chrzęst gałązki 
przejmuje nas zgrozą. Wreszcie upra¬ 
gniona chata. Poczciwi jacyś ludzie 
chowają nas na strychu- Obawiają mię 
t. zw. "milicji”. Radzą do Czyzewa 
iść pieszo, gdyż przed Czyżewem za¬ 


wracają — a stamtąd możno jechać 
bezpiecznie pociągiem. Krótki odpo¬ 
czynek — i znowu długi, długi marsz. 
Byle tylko dalej, byłe prędzej. 

Czyżew. Znowu dworzec i milicja 
w czerwonych opaskach. Wynędznia¬ 
ły. szary tłum. Czekamy na pociąg do 
Białegostoku. Niewiadomo kiedy 
przyjdzie i czy wogóle przyjdzie. Po 
długim oczekiwaniu świst lokomoty¬ 
wy. Jest. W tym momencie ktoś pod¬ 
biega do nas. 

— Wy z granicy? Uważajcie, nic 
wsiadajcie do pociągu, gdyż zdarzył 
się wczoraj wypadek, że cały pociąg 
zawrócono. 

Słuchamy rady, zostajemy w Cry- 
zewie. Następnie wynajmujemy łur- 
manki i odjeżdżamy nocą. Na niebie 
miliony gwiazd. Patrzę na "Wielką 
Niedźwiedzicę" i przypominają mi się 
książki Sergiusza Piaseckiego. 

Nareszcie Białystok. Kompletne 
rozprężenie nerwowe, a to przecież 
dopiero jedna granica. 

Dzień Bożego Narodzenia coraz 
bliższy, za wszelką cenę chcę być na 
wigilii z mętem. Zbieram więc resztki 
sil i szybko decyduję aię na dalszą 
drogę. Nazajutrz snowu mamy wyru¬ 
szyć. Są trudności z kupieniem bile¬ 
tów kolejowych. Wreszcie wszystko 
gotowe — jedzieroy dalej. 

Po formalnie stoczonej bitwie na 
dworcu białostockim zajmujemy miej¬ 
sca w polskim pullmanowskim wago¬ 
nik Jakże ten wagon zmieniony t Bru¬ 
dny. odrapany, z powybijanymi szyba¬ 
mi. Po przesiadce w Grodnie—zbliża¬ 
my się do granicznej stacji. Marcin- 
kańce. To ostatnia stacja po stronie 
"sowieckiej”. 

Przewodnik daje nam wskazówki. 
Dworzec jest niebezpieczny, tam bol¬ 
szewicy zatrzymują. Tłumaczy nam, 
że na drugim torzc stoi pociąg towa¬ 
rowy. Należy więc wysiąść po prze¬ 
ciwnej stronie dworca i przejść pod 
wagonami pociągu towarowego. 

Przyjeżdżamy. Jest tak, jak powie¬ 
dział przewodnik. To napełnia mnie 
nową otuchą i odwagą. A więc jednak 
naprawdę orientuje się w terenie 
Idziemy inow^ w ciemną noc. Z tyłu 
nagle reflektor. Padamy na siemię i 
lok leżemy bez ruchu około godziny. 
Wreszcie spokój. Idziemy. 

Otacza nas ciemny fos. Niestety, 
błądzimy. Czas ucieka i kończy się 
zbawienna noc. Wstaje piękny, ało- 


Z tego kontynentu... 


Anegdoty 

NAS Z KLIENT—NASZ PAN 

W M World-Herald " (Omaha) pe¬ 
wien zakład pogrzebowy, przesadza¬ 
jąc niewątpliwie w skromności, umieś¬ 
cił następujące ogłoszenie: "Źle robi. 
kto sam siebie chwali. Niech ci powie 
o nas ten, który był naszym klientem.* 4 
e • • 

W ITALII 

Dwuch kupców włoskich spotyka 
się na ulicy w Mediolanie. 

"Jak idą interesy?”—pyta jeden. 

"Dużo łepiej”—odpowiada drugi. 

"Dużo lepiej?"—wykrzykuje pierw¬ 
szy. 

"Tak, dużo lepiej niż będą iść w 
przyszłym roku” 

a • • 

RÓŻNE WYPADKI 

Agent ubezpieczeniowy dotarł na 
głęboką prowincję i wypisuje polisę 
dla młodego człowieka, którego jedy¬ 
nym zawodem w życiu było wypalanie 
piętn na skórach bydła domowego. 

"Miał pan nieszczęśliwe wypadki 
zagrażające życiu albo zdrowiu?" 

"Nieszczęśliwe wypadki? Nic." — 
odpowiedział młody człowiek i dodał 
zaraz: "Ale raz młody byczek kopnął 
mnie pod żebra, a raz ukąsiła mnie 
jadowita żmija już kitka lat temu." 

"Tego nic nazywa pan nieszczęśli¬ 
wymi wy pad kanni" 


"O nie. One zrobiły to naumyślnie.” 
—odpowiedział specjalista od wypa¬ 
lania piętn. 

• es 

PAPUGA 

John Smith marzył całe życie o pa¬ 
pudze, która by umiała mówić. Ale 
jakoś nigdy tak się nie złożyło, żeby 
poszedł i kupił nobic przedmiot swo¬ 
ich marzeń. Aż rax przechodząc ulicą 
zobaczył ogłoszenie o licytacji w cza¬ 
sie której sprzedana miała być rów¬ 
nież pewna papuga "cacadu". John 
Smith postanowił skorzystać z okazji 
I wszedł na salę licytacyjną. Kiedy 
przyszła kolej na papugę zaczął licy¬ 
tować. Od początku zaofiarował dość 
wysoką sumę. ale na sali był ktoś. kto 
go ciągle przelicytowywal. John 
Smith stojąc w końcu aali nie mógł 
zobaczyć swego przeciwnika, którego 
glos odzywał się z frontu Rozwście¬ 
czony upartym podnoszeniem ceny 
przeć tamtego, dawał coraz więcej i 
wreszcie kupił papugę za jakąś nieby¬ 
wałą sumę pieniędzy. Uszczęśliwiony 
nabytkiem wyszedł na ulicę i tu do¬ 
piero przypomniał sobie, że nie wic 
ery papuga umie mówić. Więc wbie¬ 
ga spowrotem na salę i pyta licytanta: 

"Pan daruje, że przeszkadzam, ale 
czy ta papuga umie mówić?" 

"A któż cię. głupcze, przez pół go¬ 
dziny jirzdlcytowywer* — wykrzyk¬ 
nęła na to papuga. 


neczny dtień wigilijny. Nic tracę 
jeszcze nadxicji. ze wigilię spędzę w 
Wilnie i to dodaje mi sił. Sytuacja 
staje się jednak coraz groźniejsza. 

W hiały dzień krążymy na pasie po¬ 
granicznym jui około 8 godzin. Na 
śniegu zostają zdradzieckie ślady. 
Mróz jest coraz ostrzejszy. Wcho¬ 
dzimy w jakiś miody zagajnik. Wy¬ 
gląda juk a bajki. Drzewka pokryta 
szronem i śniegiem lśnią w słońcu ty¬ 
siącem blasków. Tu postanowiliśmy 
trochę odetchnąć. 

/rdcjrmiję plecak i rzucam się na 
śnieg. Słońce grzeje. Tracę świado¬ 
mość tego, gdzie jestem — jest tale 
cudownie, tak pięknie. W pewnym 
momencie podnoszę oczy i nagle — 
widzę w pobliżu wilka. Chcę krzyk¬ 
nąć, głos rami era mi w krtani. W tcl 
chwili wylania się zza drzew jakaś 
postać. Te strażnik sowiecki. Trzeba 
. .-e wygląda tri, jak z bajki. 
Wysoki, smukły chłopiec, ubrany w 
biały kożuch, z pięknym p&em, wil¬ 
kiem, przy nodze. Piękny chłopiec 
klnie niecenzuralnie. 

— Aruije imicjetie ? (macic broń?) 

Sraiatk oddaje kitka wystrzałów do 
góry. Przybiega jmc*« kilku żołnie¬ 
rzy. prowadzą nas do sztabu. Okazuje 
się. że "komandir" jest nieobecny* 
Trzymają nas na podwórzu. 

Po pewnym czasie zjawia się "ko¬ 
mandir”. Widocznie jest jednak bar¬ 
dzo zajęty, gdyż ledwie spojrzał na 
nas mówiąc, że porozmawia z nami 
później, potem — wydaje polecenie 
odprowadzenia nas do aresztu. Wpro- 
wadroją nas do szopy. Siedzi już tam 
kilka osób. To chłopi okoliczni, któ¬ 
rzy chcieli iść na litewską stronę po 
sól i cukier na święta. Wszyscy sie¬ 
dzą na ziemi, gdyż w izbie, poza pie¬ 
cykiem, który się zresztą nie pali — 
nic niema. 

Wybieram sobie jakiś kąt, naprze¬ 
ciw okna i przykucnąwszy na ziemi 
otulam aię szczelniej futrem. Jakoś 
jeszcze nie mogę zrozumieć, żc diii 
nie będę w Wilnie, że wieczór dzisiej¬ 
szy spędzę zdała od moich najbliż¬ 
szych, zupełnie sama. Czuję, jak oczy 
mnie palą, jestem jednak zbyt otępia¬ 
ła, zęby nawet zapłakać. Wpatrzuna 
przed ciebie nikogo nie widzę. Myślą 
jestem gdzieś daleko, daleko, o cały 
rok wstecz. 

Zbliża się koniec dnia. Coraz sra¬ 
nej, coraz ciemniej. Zaczynom bez* 
wicdnte nucić " Lulajże Jezuniu **. Me¬ 
lodię podchwytują chłopi i izba roz¬ 
brzmiewa śpiewem. Wszyscy klękają 
i zaczynają gorąco się modlić. Przy¬ 
pominam sobie, że synek mego męża 
dal mi dla niego opłatek. Odłamuję 
więc połowę i dzielę się ze wszystki¬ 
mi. Wszyscy coraz bardziej wzrusze¬ 
ni — chłopi nie wstydzą się lez. ocie¬ 
rają je rękawami brudnych kożuchów. 
Jak jednak wiele mnie w tej chwili z 
nimi łączy. 1 znowu śoiewamy. 

Cichy skrzyp drzwi — ukazuje się 
strażnik z karahinem na ramienia, Ko¬ 
lęda zamiera na ustach. Przerażeni pa¬ 
trzymy w żołnierza, pewni, że jeszczę 
bardziej pogrążyliśmy naszą sprawę. 
Strażnik rozgląda się po ciemnej izbie. 

— Śpiewajcie dalej, powiada, ja 
wam zaraz przyniosę trochę herbaty 
i chrustu, bo zimno lu u was. Wy¬ 
chodzi, nastrój jednak prysł. 

Próbujemy znowu podchwycie me¬ 
lodię, ale nikt już nic chce śpiewać. 
Po chwili otwierają się drzwi i dwuch 
żołnierzy wnosi chróst i "kipiatuk** 
(wrzątek). Rozpalają nam ogień. Izba 
napełnia się dymem. 

Skupiamy się wszyscy bliżej pieca, 
ażeby rozgrzać choć trochę skostniał* 
ręce i nogi. Zbawienne ciepło i zmę¬ 
czenie robi swoje. Zasypiam. 

Z głębokiego jui snu wyrywa mnie 
głos strażnika: 

— Graz denka, tawatiszcz kanianJir 
choczet z wami pagawarit. stupajtirf 
(Obywatelko, komendant chcą r wami 
mówić, idźcie!) 

Zrywam się z ziemi. Nie mogę sobie 
uświadomić w pUrwscej chwili gdzio 
jestem. Pytam o godzinę. 

Okazuje się. ze jest to juz pierwszy 
dzień Bożego Narodtrnia. 

Felicja W. Pobóg. 
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Between 


tlie Borders 


iii Occupied Polami 


Th* fćhoM of estmona and rn*r of 
piane# had died* Pt ople walk on ihe 
pticets like stadowe, Herc and thece a 
groyp gattart bcfoie a noriee on tbe 
walL Scmeotie crie*. Warsa w ba* to 
be cleoaed and mity for het new ni kr*. 

Tbe pcople Work fev*riahly. Thcir 
lip# arc tightły do*e<! and cyca bum 
with haircd. The fi rat de łachman ta of 
tbe German ooldicrs *re en te ring War* 

UW, 

lfopeleaely the dL*y* go by, Time ia 
ttot touchrd by hunum tragedie* and 
mlagivbi£«. 

Ucceitibef i* eoming. New tragedie*, 
ńew horror* The wintcr la tcv*rcly 
cold, and entefi *11 tbe borne*. 

Aa umai J mam tbe Street# et one- 
Naturę cali# thr woli to the foreat, So 
naturally, I tum to my formęr Home on 
8aaka Kcpa. juat to take a look at tbe 
place, wber< l apent my ta gi pirat d*yi. 
Tbe hmiae i# thert, but hov# ddferent 
lt Ul Sirangęly cold and omyty. I tum 
tack ąurckly towards ihe lown 

Re min i sce neta folk w mc, I am 
wotried. Thert tre no iuwt from my 
liuihaod for tour momh#. I want to 
be tiewe tbat be ii alt a a. 

# • • 

One day* there {a Loudl beli at the 
door, Fpghftiiad, I run to tbe door 
ind o pen il. Thefe U a bcggai, look' 
\nt at me carefully, 
fc Dor* Mrs, —_ tjv* befe? 

| Yn, tbat'* me. 

He doceni beliewe me. Hc atkt once 
biorę if it ia really 1, I am becorning 
Im pat i eiit, Theit be comes doier and 
whispers: 

Tm front ihr othar lide, from Li t hu- 
»ni# I h*vt a letter from your hus* 
band. Slowly hc ttarta to fecidi hi* 
pockata. 

"Htasa, burry, (łtli it the firit news/* 
{ implorc him, 

He tik es out a narrow pitce nf paper 
foldcd like an accordioit, 

I r cc ognite tbe writiag. *Tm *bve 
and wriring for you. If you h#vc 
etWKfb courage—ihen eonie, Tiic trip 
fi bard. You cart trust the bearer of 
thu Inter. He will bring you H*fe M 

My bead «wirU- A momtm of heiF 
tarion—and a dretuotu I am gelng to 
,Vilna. 1 aay forewell to *11 my friettda. 
Beat wUhea. teara, and ike stereotyj* 
aayiftg: "Yaull bc back togetherT No 
one belicvea thai, but no one haa the 
eourage to wy it out loud. 

Thcn unita ihe d»y of departure. 1 


bid good hyc (O my mother and sUter, 
The la#t kines and the ta*t waminga, 

I go lo ihe atation. Nobody ser i m€ 
to the traii). no body saya goód bye. 1 
board the train. Tbe coacb i* dark and 
co id. 1 curl up and begtn to think, The 
train utarta. 

Suddcniy I am itarikd by a horribU 
oqr* It'# In the other coach. The Get* 
man# arr hitting *omronr and trying 
to throw him of< tbe tram, 

Fittally we come to Sic dli cc the 
first atop of my trip, The ttation waa 
dark Germanii stop eeerybody. Somc- 
how wo pan* them. We come to a Utlle 
Houae. A ahart rcmt, and at thr cc 
0 'cloęk in the moming we were to pro- 
cced towar da the horder in the direetton 
of the Bug nver. 

The tdght was piteh black and cold, 
AU wa« ąuiet. In a atnyle filc w* laft 
the houac, Everyone looking coiutiout- 
ly arourid. We inove forward, our 
nenrea on edge, The marclt of a lew 
melen la*tcd till daybreak U begina 
to get Ughter, the day commg, we are 
rrifinc ihe Bug rUer* where Ue* a 
imali Fiabtitg viltagc. 

Suddenly wę sec oi u dłutancc tbe 
hated green uniform*. We fatl down, 
but U'* too Ute. Thcy comc tiear u* 
and takmg ua to same house hegin the 
"teapcctiou 4 *. Evetytblrn: ihat hk% any 
value U taken by the Gcrtttane, and 
they #orm lo like evetythłng, łhcrefyrc 
my knapsack becomes empty, Wish 
iwt I wjitch my fur coat, 

Thcn 1 *tn taken into unolbcr room 
lor “petitmar inipcetion, Thcy don't 
find anything clse, but 1 b 4 ve to paradę 
bdforc them naked. 

Fmally thats ovcr. We get a land 
perm ia sień to eros* thr Bug riwer, 
whieb has not yet froam, Night la 
coming. They cveu take ni te ihe shore 
of the river. 

When we start to mov« ahead. the 
German* point thetr glina at ui witb a 
waming tbat we cannot turn hack or 
evcn look back. We procecd, The Ice 
ta ctacking under out fe«t, bot nobody 
paya any fittention to that l fali down 
on my batik My frienda help me up but 
li'* #o bard to walk, With # gtcat elfort 
1 go ahead. 

We rcach the thores on the Rus#ian 
mltt of lit* river. W* sit down lo take 
% reat. We hitar abota Irom tbe di*- 
tanee From time te iime we eon sce 
rockcU fiaih on the *ky. We h#ve to 
rcach aome houac and dacidc what to 
do neatt. We »Un again. Evcry noisc 
frighten* u* to death. FiitaUy we feacb 
a sm^H botiae. Somc good proplc givc 
lus aheltcr m tbe a tik. Tbey^ę slraid 
of the miUtio. Thcy adyfae u* to wjtlk 
lo Caytewo. hecausc wc"ll hc tirraed 
hack. j ust out .j i dc of the town, but if 
we get there, we can lakę a train. A 
bncł ret! and again a long. long walk. 
Only (o get fariher and ąukkcr away. 

Ctytew. Again we mit at the atatton 


and there's the milltia with red bandą, 
Tbe erowd is t)oot and tsd We wnit 
for the tmin fot Białystok, Nobody 
knows when it will eomr and H il will 
eonie After a long watting wc hł*r 
the whisile of tha train. SuddenJy 
m orne one mm* lula u». 
on the snów', Tbe #un ts warm, I for* 
get where I am. it'* #o beatitiful herc. 
At onmc moment I rai»o my e«ą, and 
I **e a woU. I want to ety* W my 

You're from the bofder? Bf coidfuL 
don ł t board the train* beęause ye*tcr- 
d#y tbe whotc train w## lutned tutek* 

We hecd the advice and *t*y in 
Caryce w. Then We take horiej* and 
buggic* and lcavc at nighi. The kky 
n brllliant witb itat*. 1 look upon tbe 
"Grot Bear” and reCJtll ihe book# of 
Sargiini Piasecki- 

Finalty we rcach Białystok We feel 
much bćtter, although it’* only one 
hord er* 

Tlw day of Cbriatmss i* coming 
closcf* I want to »pend C hrist ma s Eve 
with my husband, at all cdit. I coUfct 
my atrengib and make a detision to go 
abead, We afc to start again tomorrow, 
Wc have difficultics in obtmining train 
tkkci*. Fmally evcrything i* ready, 
and we go nn willi litr trip. 

1 practkaily hav« to wagę a bat tle 
for a *eat in th« tram and I get one in 
tha Poliib pullman. Ho w it la changctf* 
li"« dirty and acratchcd with broken 
windowa. Alt er tmtdcdoj in Grodno 
wc reach the boriler atation of hS,nr* 
cinkance. It is the last itation on the 
Ruasian sidc. 

The guide glv#< u* in* truci ton*. The 
station 1# pot safc* ihe Russian# »top 
cvervhody. He tapkiuta that thert » 
a frdght train on tbe nearby track. He 
tellt nn to get off on tbe olhct side and 
go a cross under tbat train. 

We are thero, It is ju#t bke ihe guide 
#aid, I am fuli of couragc and hope. It 
*eetnn ti«n hc know* this patt ol the 
country. Agaiti wi walk in :be dark- 
rtćss of the night. Suddenly rhcrc i* 
a rcflectór at nur backs. We fali down 
am! lic ąuietly for about on bour. Then 
all in wełl aguiti and w-e stBrt lo walk. 

We arę safe in a datk forest. Hm nn* 
fortunatcly we io« nur way. Time Hien 
and night passe# on. A 1ovely, bright 
Cbristma* Eve d#y arists. I dooTfc lo«r 
bopc that J will spend Chriitma# Ev« 
in Vilna and thl# givc» me ncw 
itrongth, Tha Mtuation bccomca mure 
dangeroua. 

We walk around hopelessly in tha 
bor der region* for about dght hourt. 
We !eavc tracka on the wbite #npw 
Tlw frołt tk gdting ttronger, Wc entef 
inio bufchc# lt'* like a fairy tale. The 
trer# arę covcied with śn uw which 
glistcns in the sun like diamondot Wc 
dćeidc to &ke a r**t. 

I take off my knapsack and lic down 
voięe di es in my thtoat, f oco a figurę 
approaching. li is a Sovict gnani Hc 
tou look# like from a fairy tak, He is 


tali and ycning* drtssed in wbite fur, 
with u poi i cc dog by his foot, The 
handaome boy aweara terribly. 

Hacc you any a nr.*? 

Hc fire* m few abot* into Ihe ai>. A 
fcw aoldicrs come and ihty take us to 
tbe Staff The. commander i# absent, 
We me. be Id outaide. 

After a whik the commander sp- 
ptar-t ile murt be very busy, because 
be only giee* u* a casual gUnce and 
*ovs Uiat hc will sec ua latet, and in iha 
meantime gloc* *n order to takt ua to 
pil Scveral people are abeady thert. 
We are tiken into a sherł. -Thcrc aro 
peasanu who waitted to erosa the bor- 
der to buy su gar and flowcr on the 
oilier sidr Thcy all alt on the lloor 
because tbere i* nothinjj cloc in the 
room except an old unlit stovc. 

1 pięk out a co mer n*ar a window* 
wrapping myaclf in the lur eoat and I 
sit un the floor. Sdmehow I cannot un* 
d*tutami tbat toniglu l will not be in 
Vilna, that tonight on Christmas Eve. 
I will bc awiiy from my dear one** that 
1 will be alone. I f«l my eye* bunting* 
but I am OO numb ih*t 1 can , t evęti 
ery, I look atjead without secing any- 
one. My thougbia are far, far away a 
year ago 

The day U ending. It‘* getting dar ker 
and darkre, UncOnaęiously I begin to 
■ing a Chriitma* carol. The tune ia 
Uken up by tbe rest ©f tbe penple and 
rn a minutę alt are ainging Thcn thcy 
alf knecl down and begtn to pmy* l 
regali Ihot my hujfbami ł s aem gavc me 
a piece o I wufer for bis lat ber, I break 
it in hall and I ahare with everybody. 
Kv»ryone i* mowpej deeply, thr mm 
are erytng, w i ping thetr face* with tha 
dirty *1eeve* of their co*i# It *eems 
that many tliings briitg u* near. We 
start singing agoin, 

The door open* ond tho gunrd ap* 
peir# with • gun on his shouldcr. The 
carol diet ort our lipa, Frighiencd we 
look at the sotdirer* surę that all i* lost* 
Th* gutmi look* around 

Keep on singing* be *ays, I will hring 
y ou iome te a and soinc wood, lt r s cold 
herc, He lflilvcs, bat lite atmemphere 
c hangę*. 

We are trying to pick tbe inne again f 
but nohody want# to ring. Tben the 
door open* and two soldimi bring womi 
and boiling water. Thcy stan a liro 
and the raoin Fdk with sinoke. 

We ab gather around tlić *tovc try^ 
ing lo warm our froetri hands and feef. 
The warmth and fatigue make* mc 
ileepy and soon I am aaleep. ł >m 
wakcutd from deep alumbcr by the 
¥Oke of ihe guard: 

Gr#ad#nk«. tswaritace kimstidir 
choc/ei t warm pagawarit, %tupa]tie1 

I jump up itarted, 1 Cannot under- 
statid for # moment wlłltt I »m. I a#k 
wbai tim* il i*. 

.h appeara tbat it ia alrcady Christ* 
ma* day. 

FeUtft W. Pobóg. 



Plotce polsku 1 znaczki pocztowe wydane u* Lorulynie 
\ew PolLsh postał stamps ismed in IahuIoo 




Pf^fszh Polbka będzie ośrodkiem w ielkiego bloku gOApotiarezego w f lin ropie Środk<iHej 
































9 


»«|NNitAuii lotnika 




Piekielny taniec 


Mcaserschmidt* który mnie zaatako¬ 
wał poprzednio siedzi mi na ogonie* 
Strzela. Jeżeli tuk chcesr ta sobie 
polane ujemy, mamy dużo miejsca i 
amunicji- Rozegramy partię solo, Do 
banku postawimy to co mamy* Swoje 
głowy, Zobaczymy kto z nas ma wię¬ 
cej szczęścia. 

Etnepeceąl się piekielny taniec. 
Drobnostka, tylko o życie. Messer- 
scłutiidi jednak nie wypuszcza mnie z 
pod >woich karabinów. Strzela do 
mnie króikiemi seriami. Podski prze¬ 
chodzą raz przed moim silnikieiu, dru¬ 
gi raz ponad kabina. Nie może mnie 
dostać, ponieważ robię zakręt coraz to 
ri niniejszy. 

Tuż nad nami pnearły dwa Messer- 
schmidty na piekielnej szybkości, a 
*a niettu trójka Spitfa jerów. Nie 
widzieli mas, mało brakowało a byliby 
jdenyli się z nami. 

Zorientowalem się* że mam, do czy¬ 
nienia z nieprzeciętnym pilotem, do¬ 
świadczonym w walet powietrznej. 
Czasami zdawało mi się że nie wym¬ 
knę się mu. Nie mogę określić w jakim 
pa łożeniu znajduje się mój samolot, 
Raz widzę niebo pod »obą to znowu 
nad sobą. 

Straszny ucisk. Nić mogę wymknąć 
mu się. Serie jego ognia są krótkie, 
ate coraz to częstsze, świadczy to, żo 
ma mnie na swoim celowniku, lecz 
ni nśfiiJ pełnie, 

Dym buchnął w mojej kabinie, Sil¬ 
nik □ # chwilę przerwał. Znowu pra¬ 
cuje, Nieuszkodzony, zadławi! się tyl¬ 
ko na skutek gwałtownego szarpnię¬ 
cia drążkiem sterowym. 

Jeszcze jeden wysiłek, Przerzucam 
swój samolot gwałtownie w lewo i 
natychmiast w przeciwną stronę, za¬ 
mykam zupełnie gaz, wytracam szyb- 
koić. Robię zupełnie ciasny skręt. 
Przez ten manewr uzyskałem połowę 
okręcenia. Jesteśmy po przeciwnej 
stronte kola. mamy teraz równe szan¬ 
se- Tymczasem przeciwnik robi pro* 
stop&dlc świecę w górę. Daję pełny 
gai ciągnę za nim. Dochodzę wreszcie 
jego. Biorę na celownik. Tymczasem 
on swój' samolot przerzuca t położenia 
pionowego na lewe skrzydło, następ¬ 
nie przechodzi na plecy. Odległość 
pomiędzy naszymi samolotami jest za¬ 
ledwie kilkanaście jardów. Straciłem 
zupełnie szybkość, a przez to samo i 
panowanie nad samolotem. Bez w ład¬ 
nie zawisłem w powietrzu. Jest to 
moment dla pilota bardzo nieprzyjem¬ 
ny i niebezpieczny, Niemiec to samo, 
W momencie przewrotu jego samolot 
zawisł w powietrzu tak samo jak mój. 
Prawdopodobnie to samo myśli co ja, 
że możemy wiadować się w siebie i 
taki będzie koniec walki. Zginiemy 
obaj bez oddania nawet jednego strza- 
m lu, zginiemy w śmiertelnym uścisku 
wałki. 

Jest to dla nam moment bardzo kry¬ 
tyczny, zależymy obaj tylko od swo¬ 
ich maszyn, a im jest wszystko jedno, 
Nasze życia są w ich mocy. Jesteśmy 
podobni do ślimaków zamkniętych w 
skorupach, koło których przechodzi 
- kolo ciężkiego wozu. Przejdzie kolo 
obok nich, albo zmiażdży. 

Czarne krzyże. Oszklona kabina, 
która w tym momencie może zamienić 
aię w jego trumnę. Swastyka na ogo¬ 
nie. mignęła przed mojemi oczami. 

Przeszedł, 

Wciągnięty jego wirami, zwalam się 


si nim. Moment krytyczny przeszedł. 
Na skutek utraty szybkości wpadłem 
w korkociąg. Wyprowadzam. Prze¬ 
ciwnik mój nurkuje pionowo do zie¬ 
mi. Ja za nim. Teraz to cię przyjacie¬ 
lu nie wypuszczę- Od nadmiernej 
szybkości mam uczucie, że oczy wyj¬ 
dą mi z orbit no wierzch. Niemiec 
spostrzegł jednak, że nie mam zamia¬ 
ru jak dotychczas zrezygnować z 
walki. Wręcz przeciwnie, przed chwi¬ 
lę broniłem się. teraz przechodzę do 
ataku. Dla niego to nie jest takie 
przyjemne, zresztą dla kogo innego to 
samo. Przed chwilą miał inicjatywę w 
ręku swoim, tt teraz ją wypuści!. Po 
takim duiytn wysiłku nie udało mu 
się zestrzelić. Widzi, że nie wygra 
wałki. Pozostaje jedno, wycofać się. 
Wycofuje się, mając na swoim ogo¬ 


nie tego, którego już prawie miał ze¬ 
strzelonego. Wyprowadza swój flamo- 
lot z nurkowania. Zupełnie słusznie 
mogę teraz zestrzelić w nurkowa ni u. 
Lepiej przeto jest uciec z pod mojego 
ognia, zakrętem. Na tej jednak szyb¬ 
kości, z jaką on obecnie nurkuje, jest 
to wykluczone. Stery Messerschmidta 
pop r ostu twardnieją na tej szybkości. 

Angielskie samoloty myfliwajtfc 
pod tym względem są lepsie. Niemcy 
o tern dokładnie wiedzą. Pozostaje mu 
jedynie wyprowadzić swój samolot t 
lotu nurkowego do poziomu, i znowu 
rozpocząć walkę, ko Iową. Panuję teraz 
ja nad sytuacją. Znowu od dałem trzy 
mile serie ognia. To go jeszcze wię¬ 
cej speszyło. 

Pod nami trochę w dole jest mnó¬ 
stwo samolotów myśliwskich. Wyglą¬ 



FRASZKA 

GASTRONOMICZNA... 

(krążąca w odpisach w PelaćeJ 


Jadł wszystko na kartki prze* sześć Ut w okładem. 
Chciał stę więc ras nasycić porządnym obiadem, 
Ssnycri po wiedeństu z czeskimi kord ta mi. 
Barszczyk zabielany z polskicmi grzybami, 
śledzik z Bergen lub Oslo. a szproty z Hołandfi. 
Serek pod piwko t niedalekie/ Danji, 

Su flet a I* Leopold zapijał szampanem— 

I zdawało mu Jtif. ie jest świata panem. 

Gdy befsztyk po angielsku chciał je* cc ze d u rzucić- 
M usiał wszystko zwrócić. 


da jakby walczyli pomiędzy sobą. To 
m pewno nasi z Jdefl-stfschmidiami 
tańcuję, pomyślałem, jedna para 
jeszcze eię zmieści. 

Niestety są to same Meserschmidty. 
Wprowadził mnie. Stary łajdak. W, 
pierwszym momencie pomyślałem że 
dzisiaj rtapewno będę nurkował w 
kanale. Niema no i mniej ar ej wątpli¬ 
wości że tak będzie. Aleksander po¬ 
pływa sobie dzisiaj. 

Dookoła pod nami morce, błyszczą¬ 
ce w słońcu morze. Takie piękne mo¬ 
rze, ludzie tak zachwycają się nim. Ja 
również czasami, ale nie teras. Niema 
chmur, niema gdzie wycofać się. 

Nie opu szczam jednak swojego 
przyjaciela nadal. Dochodzę do jego 
ogona i to coraz bliżej. Mogę go teraz 
pierwszą serią roi łożyć. Jestem 
bard zo blisko. Jedno pocianięcie ka¬ 
rabinów maszynowych, a jftat gotów, 
Ale mnie skończą również, jak zoba¬ 
czą, że obcy jest pomiędzy nimi, f 
że pośród nich pali się Messer schmidt. 
Tak może mi się jednak uda. Może 
tak szybko nie zorientują się. Docho¬ 
dzę tak blisko do swojego przeciwni¬ 
ka że o mało CO nie wladowalcra aię 
na niego, Jestem trochę b buku od nie¬ 
go. jak mnie zobaczył na swoim ogo¬ 
nie i w dodatku tuk blisko, nic wy¬ 
trzymał nerwowo. Wyskoczy! w gó¬ 
rę, przewrócił się na plecy i w dół- 
Na to tylko czekałem. To mnie ura¬ 
towało. Jeszcze jeden krótki rnomeut 
a byliby mnie zamordowali. Nie zor- 
icn!owali się- Może nawet nie widzie¬ 
li, lak ramo jak ja ie wszedłem po¬ 
między Mcsserschmidty. Z resztą to 
hył prawdopodobnie tylko moment, 
który zdawaj się być wiecznością. I 
znowu pościg. Jesteśmy poza orbitą 
Mcsłcrschniidtów, Jesteśmy sami, 
Oglądam się na wszelki wypadek czy 
niema jakiegoś Messerschmidta, Nie- 


Worsc gwałtownie zbliża się. Wpa¬ 
kujemy się w wodę. Strzępy z nas po¬ 
zostaną. A może on przytomność strą¬ 
cił na skutek nurko wanta. 

Jeszcze moment, morze już blisko. 
Wyprowadza z lotu nurkowego. Skrę¬ 
ca w stronę Francji, Przecinam mu 
drogę. Widzi że nie wymknie się w 
stronę Francji, nagle zawraca w prze¬ 
ciwną stronę, jestem wyżej od niego, 
to go zgubi. Uratować go musie jakiś 
nieoczekiwany manewr. Teraz jest 
moment decydujący, Zwiększani szyb¬ 
kość, Dochodzę coraz to bliżej. Biorę 
go nn celownik. Jestem dokładnie 
z tyłu, w odległości nie więcej jak sto 
jardów. Oddaję krótką serię ognia, po¬ 
ciski poszły niżej w wodę. Oddaję 
długą serię, jednocześnie dochodzę 
coraz bliżej. MeSKtrschiTudi zfnniej- 
azyl szybkość, Przed nami angielski 
brzeg. Przeciwnik schodzi nad samą 
wodę, utrudnia mi strzelanie. Wyska¬ 
kuje w górę. W tym mie jscu for*eg an¬ 
gielski jest dość wysoki. Chce mnie 
znowu naprowadzić na wysoki brzeg, 
tak jak wprowadził w Messerachmidty, 
chce naprowadzić ażebym zderzył się. 
Jestem wyżej niema obawy, jeżeli 
chce to niech sam właduje się. Wy¬ 
skakuje przed samym brzegiem do 
góry, nie udał się trick. Doskonały 
moment, tu zakończy swój pojedynek 
śmiertelnie. Tu « briegn Anglii. 

Noc lakom guzik karabinów tnaazy- 
nowych, jedna seria, druga, trzecia* 
ciągły ogień. 

Cały Mcsserschmidt kąpie się w mo¬ 
ich pociskach. Knotkom! Ostatni jego 
moment życia. Zderza się s wodą. 
Jeden wielki wybuch w morzu. Prze¬ 
leciałem nad nim, okrążyłem kilka ra¬ 
zy to miejsce. Po chwili na powierz¬ 
chni wody w miejscu upadku mojego 
przeciwnika ukazało się kilka kawał¬ 
ków samolotu, kołyszących się na fali. 
To wszystko, co pozostało po nim, 

IV Urbanowie* 


Jeśli chce&z walczyć juz d^iś o wolność świata — wstijp <lo wojska polakiego* 

































Grnrtsł Sikorski prtemawłm do spadochroniąrrf polskich 
General Sikorski idrfrrttf* the PoJish parmehutiwtm 



Z pobytu Generała Sikorskiego w Ksnadne: powitanie w Montrealu 
Froni the viait of General Sikorski in Conada: the wefoome ot Montreal 
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Z pobytu ministra Edenu w Szkocji. Od lewej do prawej: ambasador Stanów Zjednoczonych Ambony Drezell Biddle 9 
Generał Władysław Sikorski i minister A nthony Eden. 

From a vixit of Minister Eden in Scotland. From łeft to right: Ambassador of the United States 
A nthony Drezełl Biddle, Generał Władysław Sikorski and Minister Anthorur Eden. 



vśitej Dywizji Grenad jerów 
ji na front 
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Generał Sikorski w towarzystwie dowódcy Gibraltaru lorda Gorta r.wicdza fortyfikacje 
Generał Sikorski accompanied by Lord Gort f the Commanding Offfęer of Gibraltar, inspeets the fortifications 
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Prom the memoir* of an Air mon 

A Diabolic Hance 


Tbe Mtsserschmki whkh aitach*d 
me previousiy was sitting m my taił 
and a hosting at nsr, If tbat U wliat 
you want* we ean h4Vt a linie dajzce, 
as thert is picnty of spnce and ammuoi- 
tiati. We will have a sola party. We 
will put forth our best elfom and out 
braine and thcn we will sec whkh one 
Ol u* I 1 . 3 & che ruoftt luck. 

Aa infemal donce w*e stmrtod. Trifle, 
only for llfe, The Messcrschmitt does 
not lei loow of me from hil machinę 
gzum. Fires at me wUb short scries, 
The ihdli pass hefore osy motor and 
tut der tlie cabin. He U not able to get 
me although he ia endreUttg me 30 
much tighttr. 

luimediately abovt? us passetl two 
Mesierschmitts widi helliih speed, fol- 
fowed by tfrrce Spitftrci. They did not 
sec ufi allhough they alznost collided 
witb UŁ 

I now understand that I łutue to eon* 
teitd wtth an above *v«rage pilot, one 
esperienced in air banie*, At limes it 
appeari as tlioujh I will not be ab Ic 
to evadt him. I eannot determme In 
w iisi posil ion ta my piane, Oncc the 
sky ls un/Ięr me, and then in a moment 
abuve me An a wini prcŁBLtre. Cannot 
esredc him. Hia fire ttfbs ant ubort 
but oftener, whkh pffwes thai he ha 3 
me on his alm Jndieator, yet not ąuitc. 

The ainokt Ml heavi|y In my cabin. 
The motor stopped motnentanly. It w 
worki ng a galu. It was not damaged 
but ehoked as a r«uh ol a violcnt jerk 
ol the Mer ring rod. One morę eftort 
and I will direct my piane violently to 
the left and at the same limę in the cjv- 
poaite dtccc Licu. shut off the gas aiid 
loose Hpeed. Am msking a ahurp turfu 
Tltrough this manoeurce 1 gained ha.ll 
ancirelement. I atu on the opposite 
aide of the cirde and naw I havt an 
eqnal c Smucę, At the samo thne i»y 
ojiponcnt 1» gomg veriical ly upwards. 
I step on the gaa and follow him. I 
ovcnake him and get him on my guan 
indicaior. He at the sama limę over- 
tutm his piane from the v*rlical post* 
lian to the left wing and com« on my 
badr. The di 5 tance betwcen our planes 
is about twenty yardi, mora ar kuś, I 
Joit my speed and through that also 
Ihe contro! of the piane. Inactiyely mm 
sioipended in the air, This Ls a moment 
that ta not very pkasant dr sole for the 
pilot, The same with the GermaiL Dmr- 
ing the moment of his cvertum, hia 
piane also bacom es sus pen de d in the air 
just liJte minę. Most liktly thinka the 
aa me at Ido, that w® tm run into one 
another and ihat would be tho end of 
the bat tle. Botli will be Jost withoul 
the return of a aingle shot, iost in the 
deathly grip of a banie. 

Thia k u crltłeal moment for boih of 
ttŁ everytMng dependfi on our ma* 
chines and for them it ts the same, Our 
Ikes 41 c in their strength. We are Hkc 
Bnails locked In thetr shelk, near wbkh 
the whee! nf a heovy wagon ii passirig 
hy Tbe wheel mig tu t»u alon guide of 
tliem or ow them and crush them, 

A dark calamity, A glazed cabin, 
whkh in a moment ean tum in to yotir 
coiftrt. A Swiistika on the taił fkahed 
psst my eye*. 

H« passed 

Putled tnto hi* Whirlpool I foUowod 


hitn, The crkls ha* pasani As a result 
of loss of speed I am fallmg hi a cork- 
seręw. I lead out of thi*. My opponent 
ifi drving venic*)ly toworda the cartfa 
and I go after him, Tłus time, my 
Iriend, I will not let loose of you. Due 
to the eJEDrhitant speed I hovc .1 feeling 
thai my ęyeballs will co me out of ihrir 
cocket*. The German noticed thai I 
have no i n ten fi on of ąuitting the fight, 
Frartkly revtrfiittg, only a moment ago 
I was defcndtng rnyaeH, bui bów I am 
altacking. Thnt knot very pleasant for 
him* but alter all it ia the same for 
everyone dse, just a moment ago hc 
had the iniUative in his honda and now 
he left it loose. After such a grand tf- 
fort he did not suce red in shooting mc. 
Ho sees thai he Cinnot win the fight. 
One thing remain* and that it io with- 
draw. 

He withdraws, huving on hi* taił the 
one whotn he had almusi shol, He i& 
pulling his piane out of Ihe diye, Per- 
fectly right, 1 can Fire during the divę. 


It ii ihertfore better to osenpe from my 
fire by tuming. but that ltn ł t possibk 
to do from the speed that he u diving, 
The Messcrschmitt ’s rtidder simply he- 
come$ stubbom at this speed 

The llngltsh fighter piane* in thla 
respect are better, The Germans know 
Ahout tlił* very well, Only tulę thitig t* 
left for fiim and that is to lakę his piane 
out of the dtve flight łnto ihe kvel and 
start the batik of drctlng, Now I havc 
the upper hand. Again I gtve him three 
smali serie* ol fire, That confused him 
much morę. 

Be Iow U8 there is a brge number ol 
flghting piane*. It appear* aa thodgh 
they aro fighting beiween thrmseWes. 
Most likdy it i* our pknes dancing 
wiih tiie Messer&chmttts. Tliere is otill 
room for one morę pair, Unformnatdy 
they are the same Messerschmitts. 

The oid rmsCal led me thcTŁ In tny 
ftrst moment 1 thought that po3itive]y 
today I will dive into the canal. I didn’t 
have the Itait doubt that it would be 


ao and that AIcxander will be taMttg i 
twim today. 

The sca is bdow us, with the aun T * 
rays reflectcd from it. Such a heautiful 
tea, so many pcople are dełtghtcd with 
ll, At Umct 1 am also, but not now. 
There are no doutls and tin place to 

w i tłuka w. 

I will not leave my friend heneeforth.^ 
1 am fipproachittg lii* tai] and getting 
doscr. One sąuoeze of the machinę gun 
and he will he finished, but I will be all 
through too if they see a Atranger 
among them and in their midst li a 
Messerschmitt huming, Bur that rniglit 
happen to mt Maybe HwiU not be abl* 
to orient mysclf so quickly. I tamę so 
clone to my opponent that I alinost 
rammed into him, and u Little to the 
side of liim, Then he *aw me on bii 
taił and so cl osa that he a] most suffered 
a nervous pros trat ion. He jumped up* 
wart i, turned on his back and down- 
warda. I waited for that, That saved' 
me, OnJy one morę mom^it and I 
would have bęęri murdered. Tlun siiLia- 
tittn wan not pefceived by them, May* 
be they did not see Hke I tlid tbal I was 
hetween the Messerscbmitts. Of course,, 
that was only a moment that seemed 
fike ag es to me. And agaln a punuit. 
We arc beyond tbe orbit of the Measer- 
schmiits, Again we are alone, I look 
all around to see if we donT have an- 
other Messerschmitt. No, 

The aea is rapidiy nearjng utf. We 
will land in the sea, Remaiuj only wull 
he left from us. May be he Jo«t bis ecm* 
Aciounness from ditring, 

Ooe morę moment and the sea Ls here 
now. He is gaing out of tbe divuig 
flight. tums towards France but I cut 
off his way, He sces that be ean't get 
away towards France so he tuma in tbe 
opposite direction. I am higher than be 
h, which U falal to him. Only some ua- 
espected strategy can save him. Now 
is the moment oE deckiem, l inerease 
tbe speed and am gettlag eltuwr, I get 
liim on my aim ludka tor and am dsrect- 
ly back of him, not morę than one him- 
dred yard*, J send out a short serie* 
of Rrc, tbe sheU* goiiig Jower into tłw 
water I fire a Icng serie*, the shota 
getiing clo&er to his piane. The Mcsser- 
schmitt dimintshe* hia speed. Bcfare ub 
is the Engłish coasl. My opponent goea 
abov« the walor and makes my shoot- 
ing dilficult, He directs bis pSanc up^ 
warda. In tłuc place the Enghih coast 
ii very Itlgh, and again he wanl* io lead 
me into this ęoaat as he has led mc 
Into the other Mo^erschmitre. Wants 
me to coEJide, I am higlier, so łbem ta 
no ftar, but if you desire^ you ean col- 
Kde yoursdf, Ai the edge of the coact 
he pulis tipward and the trick did not 
Work. A very good moment to ftnish 
the deathly doel, Here on the Engliab 
coasi, 

l pre^$ed tbe machinę guo button, 
one serie s, two, tiiree, coutinuoua fire. 
Tbe whole Me**cr*c limit i ts i a king a 
baih in my cartndges. A knoclc-out. 
The bat moment* of his tifc. He itrikes 
the water, one great e^plostou In tbe 
kł l pass over him and endrcle the 
spot scveral tiraert. In a ahort time, <m 
the surfące water, in pilice of my fali en 
opponent appesur* sever*l piece* of tbe 
plme which are being roefeed by th* 
wivn, That was the only thing that 
wił left of him. 

W. Urbanowie* 


Polscy sparlocliroiiiarze 
Polish Parachutists 



SJfcoit r wieży spmdochtotiówej 
Parocha te pracfłce 


^Hitler is no aecidenL He ls the nntural and coniinuous product ol a breed which (nmi Ihe 
dawn of bisiory has been predatory and liellicose. Il has tliriven on indnlgence which bas always 
lieen in favor of givifig Ihe aggressor another ehaiice. And the aggressor hm always laken it* 

“Tlie GERMAN is oflen a morał ereature; the GERMANS never; and il k the GERMANS 
who cotinl. You will always think of GERMANS in the phmiL if you are wise. Force and fnnid, 
fraud and force; Ihal is the oid German gospel. Refore the world can ever he at peace S4>niething 
will have to happen that has never happened yet; the Gemians who do not bclieve in ihat gospel 
will hovc to predoiuinate over those who do. 9 


SIR ROBERT YANSITTART 






















Patrol we Francji 


Dnia 17 czerwca 1940. Dowódca plu¬ 
tonu por. Z. daje ml rożka*; "Tadek, 
przygotować motory* uzupełnić ben¬ 
zyn ę r zebrać sześciu motorowych 
chłopców na ochotniku. Bądź gotów 
za 15 minut, O waseem zadaniu po- 
wiem gdy wrócę/' 

Na ochotnika zgłosił kię cały plu¬ 
ton, Wiedziałem, że tak będzie, to tak 
sąwzre bywało. Wybrałem pierwszych 
tżtsciti z kolei. Między nimi byli 
trzej, którzy poprzedniego dnia wraz 
it mnn wzięli do niewoli niemieckiego 
majora, w triumfie odesłanego pod 
eskortą kapralu S. do Dowódcy l-jzej 
Dywizji. 

Gdy powrócił dowódca plutonu, za- 
meldowałem, £« wszystko gotowe. 
Otrzymuję rocka* —- ruszamy. Mam 
poprzez groblę od Rorbach dotrzeć do 
t*BU, dalej lasem do Gremon. w której 
to w*i jest zapora prze ci we zol gpwa. 
Mamy jej bronić, by Niemcy nie juk 
tr i i naszym od tylu. 

Jadziemy bardzo szybko, chociaż 
droga niezbyt dobra, — bo polna. Mi¬ 
jamy groblę, skręcamy w fas. Na 
przedpolu pustka. Przejeżdżamy las, 
u a skraju zatrzymujemy się i widzimy 

E rzed robą wioskę nad łąką obok toru 
olejowego. To jen nasz dzisiejszy 
cel, Radnego śladu ludzi, cisza grobo¬ 
wa ł Czyżby patrole niemieckie do tej 
Wioski jeaicze nic dotarły? 

Postanawiam podjechać jaknajbli- 
iej, by zbadać co się dzieje z tę za¬ 
porą przeciwc^ołgową. Odległość od 
lasu dość duża. Nagle dosłownie 
na 20 metrów przed zaporą — o trzy- 
majemy piekielny ógien ckm. (ciężki 
karabin maszynowy). Tutaj ginie 
■trzeLec Waniek i strzelec Marciniak 
(jeden x tych, co przeddzień byl .*t- 
mną na patrolu podczas którego wzię¬ 
liśmy tego Niemca), 

Decyzja moja krótka, rożka? szyb¬ 
ki : Na nich. Wszczęła się walka, 
jeden Niemiec dostał z pistoletu* a i 
mu mózg wyskoczył, drugiego poczę¬ 
stowaliśmy granatem jąeznym, Ckm, 
umilkł. Ale .idaleka widać nadciąga¬ 
jące oddziały niemieckie. Nic damy 
rady sami. Postanawiam, się wycofać. 


Chwila wahania: czy zabrać st sobą 
zabitych, jest to jednak oczywiście 
niemożliwe. Wycofujemy się do lasu 
i wracam t meldunkiem do plutonu. 
Przypominam sobie, jak dziś, to 
wrażenie, jakie wywarła na wszyst¬ 
kich wiadomość, że Waniek i Marci¬ 
niak nie żyją* Jeszcze przed godziną 
byli wśród nas. Dżiś zostały tylko po 
nich pasat o nich myśli. Jeden * zabi¬ 
tych miał przyjaciela w plutonie: 
obaj pochodzili x Warszawy i razem 
przechodzili zielone granice by się 
dentać do Wojska polskiego. Widzia¬ 
łem jego zmieniony wyraz twarzy i 
zęby zaciśnięte. Poznaliśmy, że po¬ 
wziął jakąś decyzję od której go nikt 
nie odciągnie. Dopytywał dę gdzie le¬ 
ży jego przyjaciel. Za chwilę poszedł i 
wkrótce zniknął za groblą. Może po¬ 
szedł oddać ostatnią posługę zmarłe¬ 
mu przyjacielowi* a może chciał go 
pomidć. Więcej nie widzieliśmy go, 
bo wkrótce otrzymaliśmy rożka* od¬ 
marszu, Ale ta chwila pozostanie na 
zawsze w mojej pamięci. * * 

G, Tedy, pfuf. 


Z walk w 

Dzień 28-go maja 1940 roku rozpo¬ 
czął się silnym ogniem broni maszy¬ 
nowej, który trwa! do godziny 10:30; 
potem ustąpił. Następnie mój d-ta 
plutonu został wezwany na odprawę 
do sztabu Dowódcy Pułku 
Powrócił w dobrym humorze o go¬ 
dzinie I5-toj i powiedział: “Chłopcy, 
mam dla wa* fajną nowinę" Kilku 
rata/ zaczęło aię domyślać, w końcu 
doszliśmy do przekonania, że na pewno 
rozpocznie się dfenzywa. O godzinie 
G-tej wieczorem jui całkiem wyminie 
było znać bliską ofensywę. Ostatnie 
przetarcie broni, niszczenie wszyst¬ 
kich niepotrzebnych świstków i wizy¬ 
ta księdza kapelana na Knit przekona¬ 
ła wszystkich, żc coś ważnego zajdzie 
— nikt tylko nie wiedział kiedy I o 
której godzinie. 

O 7:15 zostaliśmy powiadomieni, że 
o godzinie 24-tej z 28 na 29 ruszymy, 
t tym że o god*. 23-ciej ąrfytfena z 
morza I I bateria francuska, która 
siała w pobliżu nas, przygotuj e teren. 
Dzieliło nie jeszcze 4 godziny od tego 
nie/wyk tęgo wydarzenia. Przeznaczo¬ 
ne były na odpoczynek* z którego nikt 
nie skorzystał, bo sen nikogo nie ob¬ 
chodzi! — wszyscy rozmawialiśmy po¬ 
de hutku o tym co nastąpi. Godziny 
wlokły się strasznie powoli. Mieliśmy 
kilka bombardowań, ul* większych 


Norwegii 

szkód nie ponieśliśmy, Zabili nam 
kochanego kucyka, który ciągną! wó¬ 
zek za sprzętem; z wózka także nie 
rosiało śladu. 

Nareszcie nadeszła godzina 23:30? 
ponad naszymi głowami zaczęły z 
furią*, świszczeć przelatujące pociski 
tak z morza jak I t ziemi. Artyleria 
francuska musiała zaraz zamilknąć, 
ho Strzelali zakrótko — tuż ** naszy¬ 
mi nosami. Po paru minutach zmie¬ 
niono celowniki i mogliśmy obserwo¬ 
wać wybuchy pocisków na sąsiednim 
wzgórzu, gdzie siedział wróg. 

Liczyliśmy mmiity; każdemu bez 
wyjątku drżała ręka, gdy patrzał na 
zegarek. Nareszcie doczekaliśmy *ię 
godziny 24-lej. Mieliśmy dotrzeć do 
miejscowości Skok, oddalonej od no- 
izydi linii a 3 kim. Po opuszczeniu 
stanowisk napotkaliśmy mały oddział 
opla. który przepędziliśmy na czte¬ 
ry wiatry* Jeszcze jedno spotkanie z 
wysuniętym oplem i zajęcie stano¬ 
wisk w miejscowości Skalę, gdzie 300 
m. od non znajdowały się główne siły 
nieprzyjaciela. 

O 7:45 ram, 29-go mija, pod silnym 
ogniem broni maszynowej rozpoczęło 
się uatarck na wzgórze £06. tak zwane 
“Krzywe Jeziorko" (nazwa nadana 
przez nas samych). Natarcie trwało 
do 17-teJ godziny. Operacje utrudnia¬ 
ła nam rng.lm w górach i dlatego mufśe- 
Iifimy zatrzymywać się co chwilo, 
żeby zmienić kierunek natarcia* Na¬ 
reszcie nastąpi la pierwsza zdobycz — 
magazyn niemiecki, pełny broni, amu¬ 
nicji i, co najważniejsze, papierosów 
i jedzenia. Po chwilowym zatrzyma¬ 
niu udaliśmy się w kierunku Bejs- 
fiordu, od którego dzieliło nas jesicz.e 
niecałe 3 kim, i stąd wiodła droga do 
Narwiku. 

Godzina 8-ma wieczorem; ailno 
bombardowanie na oślep. Zajęliśmy 
wzgórze 475, u podnóża którego leżał 
Bcjsfiaril; dosłownie 17 chałupek, z 
których jedna stoi w płomieniach. 
Opodal biegnie piękna, wijąca się 
droga do Narwiku. Na niej kilku 
żołnierzy niemieckich udeka ber bro¬ 
ni w kierunku wzgórza 845. Natarcie 
zatrzymano- Należałem do tych szczę¬ 
śliwców, którzy pierwsi mogli udać 
się no krótki ndpocrynek po 20 go¬ 
dzinach natarcia, 

U trafny Kdward, kpr. . 



Fragment z w alki w Polsce 


Kompania nasza po nocnym ube*- 
pieczeniu batalionu maszerowała aże¬ 
by dołączyć do batalionu. 

Dzień był gorący (7 września)* 
żołnierze zmęczeni, spragnieni, bo nie 
jedliśmy juś porę ładnych dni, i kai- 
<ly dostał po letnim ubraniu* mundu¬ 
ry sukienne 1' pełny rynszusfiek na 
plecy. 

Fo przejściu Gorlic w okolicy Bie¬ 
cza dostaliśmy ogień ciężkich karabi¬ 
nów maszynowych z przodu, N* e 
Wiemy co jeiii, bo przed nami tą samą 
drogą poszedł batalion. 

Mimo, że każdy byl zapalony do 
walki, po skórze przeszły lekkie dar- 
ki, W rym momencie przylatuje do- 
wpd(;a kompanii kpt. Mielę zuk i 
mówi, że batalion jest okrążony w 
wiosce która leżała w dolinie- Jak 
później dowiedziałem się była to nowa 
kolumna niemiecka* która przeszła ze 
Slowacjk 

hodzimy w^tkim strumykiem. 


ażeby jak najbliżej podejść pod lewe 
skrzydło niemieckie; pociski gwiz¬ 
dały ponad głowami, lecz ja miałem 
wrażenie ie jestem na strzelnicy przy 
tarczach i dużo kolegów moich mó¬ 
wiło mi to samo. Nareszcie dochodzi¬ 


my do wysokiego stoku; dowódca 
kompanii wola dowódców plutonów i 
daje rozkaz rdobycia lewego skraju 
Wioski i dalej wysuniętych ogrodów* 
gdzie Niemcy już miel* poza ImOwane 
stanowiska w domach z erkaemami na 


Nin 


o Niemcach 


wielcy pisarze 

. . * Zgubne zjawisko* — A/r Więcej zguby 
\Vróżyf Litwinom od niemieckie/ strony 
Szyszak błyszczący zr strusimi czuby 
J plaster szeroki, kr żyłem uacjeraiony. 
Gdzie przeszły stopy takiego widziadła* 
Kiczem jest kltaka wiosek albo grodów r 
Cała kraina w mogiłę zapadłn! 

Achf kro /żfewzJlfą duszę mógł ochrcnić, 
Pójdź do mnie, siądziem ru grobie narodów. 
Będziemy dumać, śpiewać i łzy ronić. * * 

/4. M ickiewieg — "Konrad Wallenrod") 


górach poza wioską. 

Natarcie idzie bardzo szybko: ja 
mając sekcję granatników eam wzią¬ 
łem granatnik ażeby jui nie mieć 
wątpliwości co do celności. Jeden po¬ 
cisk oddany, potem drugi, *i już po- 
ciakl w celu, no i nawet się nie *po> 
strzegłem jak już nasi krzyczą bur* 
i idą na bagnety. Piechota niemiecka* 
która była w ogrodach i domach, wy¬ 
wiała. lecz na nasze lewe skrzydło 
zaczęły zajeżdżać czołgi i -samuchody 
pancerne* no i gdy rozejrzałem się 
wokoło — strach patrzeć. Cu parę 
kro kawie iai ra \ i n y a I bo zabity* 

Straty w kompanii wielkie i dowód¬ 
ca kompanii wydaje rozkaz pojedyn¬ 
czo wycofywać się, bo położenie nosze 
było ciężkie. Po wycofaniu »ię na 
zbiórce stanęło około trzydziestu, a 
kompania liczyła 120, gdy wy rusza¬ 
liśmy na front. W bitwie tej padło 
S-miu kaprali i około 60 itr*. < ran¬ 
nych których nie można byle zabrać- 
Kaprtd Rybiński Jaz. 
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Piętrowe łóżko, czyli Stefcia na stryszku 


Spali w trzeciej drużynie, na jed¬ 
nym piętrowym łóżku. Michał na dule; 
Wacuś na górze* 

Waciii by i miody, Kteaupty, delikat¬ 
ny jak panienka. Michał 1 ważył dwie- 
fdc dwadzieścia funtów, był kiedy# 
marynarzem, pochodził z Warszawy i 
miał gdzież na £ wiecie żonę Stefdę, o 
której często myślał* 

Do czasu wypadku te Stef ci 9 Wa* 
tuś i Michał żyli naprawdę w nżjwięk- 
msej zgódaic* Była to zasługa Wacti- 
eia. który rzeczy wiście był nadzwy¬ 
czaj grzeczny i układny* 

Bo Michał, który spał pod nim, by I 
*— prawdę mówiąc — raczej wymaga¬ 
jący, I właściwie Lubił Wacusio prze¬ 
śladować. A poza tym był przesądny* 
Z tym przesądem było tak. Pobud¬ 
ka, Wftcu! i chce wstawać. W j chylą się 
trochę t łóżka, patrzy wdał. żeby nic 
Skoczyć — broń Boże — Michałowi na 
głowę, w razie gdyby i on namyślił 
się wstawać* Widsjj że droga wolna, 
wyuuwa nogi z pod knea. Na to Michał 
zaczyna mu wymyślać; 

"‘Słuchaj ty sublokatorze na pięter¬ 
ku lubmy, nauczys* aię parter seano- 
lyąĆ czy nie? lic razy ci mówiłem, że 
jak wieczorem psiajucho wlazłeś na 
swoje piętro z lewego boku. to 1 złazić 
masz a lewego. Wyidis*, że byle 
szczeniak będzie nade mną z jednej 
strony na drugą przełaził, żebym nie 
urósł/ Co mi Stefcia na to powie?" I 
W Jacuś musiał schodzić z tej samej 
strony, co wszedł wieczorem* Niech 
Bóg 3ro ni. żeby aię pomylił* ' Bo cl 
nogę obetnę — ty * sleepingu — jak 
będziesz nade mną przechodził,*’ Wa- 
cuć był steroryzowany. Kładąc się 
wieczorem robił supełek na przeć ci e- 
radie, żeby nic zapomnieć z której 
wszedł strony. Ot, przesądy 1 

A jeżeli, drapiąc się do góry, obrócił 
się nie tak jak się Michałowi 
podobało, słyszał; "'no co, ty wieśnia¬ 
ku, sleepingiem jechać nie umiesz* W 
kierunku jazdy siadaj — prosta duszo 
— w kierunku jazdy. 

Raz Waeuś rzeczywiście miał pe¬ 
cha. Po pobudce zaspany wyskoczył 
odro z u x łóżka i nagłe znalazł aię 
okrakiem na karku Michała* Ten ani 
drgnął. Głowę tylko odwrócił spokoj¬ 
nie w stronę zdrętwiałego z przeraże¬ 
nia Wacuiia i powiedz tał; 

' No* cóż ty wróbelku l gdzieś ty 
skakał? Przyśnili) ci się, że hrabią zo¬ 
stałeś i &e ci wierzchowca pod zamko¬ 
wą basztę podprowadzono? Do stajni 
cię za wionę* Na śpiące szkapy skacz 
sobie, a nie na ludzi, cholero. 1 

Innym razem Warna usiadł n* brze¬ 
gu swego łóżka* żeby czegoś tam na 
półce poszukać* Nogi naturalnie za¬ 
wisły nad łóżkiem Michała. "Gdzie¬ 
żeś te nogi spuścił? zagrzmiało z 


dołu — lid, moście siedzisz? ryby 
łowisz w Wiśle? Jak es rybak, to 
zjeżdżaj stąd. A wędki nie zapomnij. 
Ja z rybakami nie nocuję. A może 
myślisz, ze jesteś woźnicą na kara¬ 
wanie? , , 

Jeżeli Waruś przewracał się 7 boku 
na bok, Michał krzyczał: ‘'Co tal pię¬ 
trowym autobn&em pa fiftii avemio 
jedzies*, że się rak trzęsiesz? . * , 
Pomyśl sobie, że tu jakaś królewną 
fipi» a ty — na gąbkach tżHfostOi 
ofermo, jak motylek na baldachimie 
nad jej łóżkiem przycupnąłeś i ant 
drgniesz, żeby mi snu 1 powiek nie 
płoszyć. Pamiętaj rabie — ty na bal¬ 
dachimie huśtany" 

Jeżeli Wocui rana nie wstawał, Mi¬ 
chał krzyczał; "Hej, ty Góralu z 
nadbudówki, opuść się na nasz padół.'* 
Albo: "Ty nfl górze, z latarni mor¬ 
skiej, śpiesz się bo okręt na śniadanie 
odchodzi, , 

Wreszcie niespodziewanyjieypidek 
przerwa? to łagodne współżycie Mi¬ 
chała z WacuiMcm na piętrowym łóż¬ 
ku. Michał wy brał się na zabawę, któ¬ 
ra w części płynnej przeszła wytrzy¬ 
małość nawet jego marynarskiej gło¬ 
wy* 

Po powrocie do koszar Michał do- 


zzedl Silę przyzwyczajenia do sypial¬ 
ni trzeciej duźyiiy, ale 1 tego gdzie 
jest sprawy sobie zupełnie nia zda¬ 
wał* 

Zbliżył się do łoilm cichutku na 
palcach i wstrzymując czkawkę po¬ 
wiedział: "Stefciu* ych* nie śpisz? 
Daj ml herbaty, bo mam, yeb, pragnie¬ 
nie*” Pac Kem patrząc uważnie na 
swoje puste łóżko i trzymając się kur¬ 
czowo jego krawędzi, amniejszył 
ślośc odzieży na sobie do staim, w któ¬ 
rej kładł uię zwykle spać* Wtedy po¬ 
chylił się nad łóżkiem, wyciągnął rękę 
nad swoją poduszkę i dalej walcząc z 
czkawką spytał zawiedzionym gło¬ 
sem; “Slefdti, gdzie jesteś? Myślisz, 
ie jestem pijany? Przysięgam d na 
Wszystkie butelki na święcie* które są 
jeszcze pełne, ze nie. Tylko kropelkę 
herbaty bym wypił* Słynsysr? Stnl- 
ciul Nie irytuj mnie* Znowu na. stry¬ 
szek uciekłoś? Stefciu! Bo pójdę po 
ciebie I" 

Pod niósł się z nad swojego łóżka, 
odstąpił kilka kroków .wstecz* urobił 
z ręki daszek nad oczami, jakby ga 
rflziia światło, choć było ciemno. Pa¬ 
trząc gminie w stronę bielejącego 
wśród prześcieradeł na piętrowym 
łóżku Wiicusia* i grożąc palcem dru- 





gfej ręki, raczą! przemawiać: 

'Stefdu, rej di ze etryszka i duj 
harbatę bo będzie siei’* 

Wacui przebudził się* Widząc rękę 
nad czołem l groźny wzrok Michała 
szepnął przeatraszony; 

— Ja nie jestem Stef clą! — 

"Nie jesteś Stęfdą? A co jestef? 
Kanarkiem, który uciekł Walentcza- 
kom na podwórze i siedzi od dwu eh 
dni nad oknem Mociejków t drugiego 
piętra? A może jesteś papugą na ka¬ 
tarynce? Stefciu, =łai te stryczka, b» 
tię uniosą* 7 * 

"Tu nie ma żadnej Stef ci 11 —, wy¬ 
trę prał naiwnie Wacuś. 

"A może jesteś Julią no balkonie i 
na Romra czekasz? Stefffciu, złaź — 
mówię — po dobroci, bo cię tak wy- 
romeuję na twoim stryjku* że ty¬ 
dzień polcżysz, jak ra tamtym razem, 
coś mi uciekła. * , * Jak herbaty nie* 
dostanę, tu . . 

Michał zaczął chuitać się groźnie 
na piętach, patrząc bystrze z pod za¬ 
okrąglonej dłoni na W* cugi n jako 
Stefcię nn stryszku* 

Waeul, nie czując w rabie nic ze 
Stef cl, przesunął się na brzeżek tó/ka 
z drugiej strony, żeby być gotowym 
do ucieczki. 

“Stefciu I bo idę do ciebie* Nic ę| 
ftrywdt nie pomoże I" Michał przesu¬ 
nął się do górnej części piętrowego 
łóżka, wyciągając jręee w kierunku 
domniemanej Stef ci. która nie chdaU 
dać herbaty* 

Tego Wiicuś nie wytrzymał. Nic 
mogąc zeskoczyć tyłem na dół, dał 
susa iuł sąsiednie łóżku. Sąsiednie łóż¬ 
ko przy akompaniamencie wrzasku za¬ 
atakowanego nęąiada wywróciło się, 
wysypując swoich pasażerów, oparło 
się o sąsiednią polkę i przybrała 
wdzięczną pozę wieży w Pizie. 

Na sali zrobi i się gwałt* Sanitariusz 
Kastrowski z właściwą mu przytom¬ 
nością umysłu odkręcił kran pożaro¬ 
wy i pa wet zdążył zmoczy e kilka 
ofiar zanim go obezwładni ono. Miesz¬ 
kańcy wywróconego lóika obijali 
wspólnymi siłami nieszczęśliwego 
W ac lisia vel Stefcię. Służbowy* który 
nadbiegł z wartowni, trzymał się zda- 
leka od zamieszania, ale groził wszy¬ 
stkim raportem. 

Michał daremni* szukał przez drwi* 
Ję jeszcze Stefci na stryszku, stwier¬ 
dził jefissezr raz, że na jego łóżku jej 
nie ma I oświadczył spokojnie: 

"Stryszek, ych* pusty, cholera. Stef¬ 
cia mulił być w piwnicy’ 1 — potem 
wyszedł z sypialni, prawdopodobnie 
w poszukiwaniu piwnicy* 

Zniechęcony Wacuś poprosi! na 
drugi d^ien o przydział do innej diu- 
żyny* 

ftttt Adam&wski. 


Mike’s ‘“Stella^ Breaks up a Double-Decker 


They slept in thp tbird section on a 
,double-detker. Mikę bemeath, Walter 
above. 

Walter was yóung, slitu and delicate, 
bke a girl uf “sweet *Lęieen’\ Miko, 
ag.ian. weighed two hundred and 
twenty poundt, a uatfve of Warsa w, 
was osice irpon ■ timc et sailor, and had 
a wiłe by the nomc of Stella, jwme- 
whete in tht wide wórld; be was, in- 
deed* thinldag ofteti of ber. 

Up to the incident with Steflz. 
Walter and Miko wet* Uving really 
hamionioLtsly togetłier* The credit, of 
course* went cntirely to Walter who 
truły was vory po lite and well bćhau- 
ing. 

On the other ha ml, to say the tntth, 
M ikę waz rat ber cxactłng, He liked 
to teasę Walter—bezidea, h* happenmi 
to be aupersdtioira* 

That*s ho w it wat: In the momłng 
w hen the signol for awakening was 
given, Walrtr waiited to get up* He 
beflt down fronl his bod, wutching, lest 
hę snifjht— God forbid—jnnip on Mikę E s 
head, efiould hc alsu d cci dc tu get up, 
He saw tbv road elear. »o he pullcd bis 
legs from uneicr the cover. But right 
hetę Mikę began to *wear: "Lizten, you 
Toomer frum upstatra, will you lenm at 
laat hu w to respect the fi ra t floot ? 
Iłów oftett did 1 tell ymi, zon of a guti. 


iliat whenever you cotnr up into your 
bed in the cvcning on ihe Jeft side, 
you ltave to cumo down ntrict rnorning 
on thai same tide. Do yau imaginc that 
I will let a pup like you cross ovcr me, 
■0 I will stop ta gro w? Wliat do you 
tłunk Stella woutd say to U? And 
Walter hod to get clown the same aide 
which he ca me up in tbe evening. God 
help him* vheuld he hufce a inbiake* 
"J will cut uff yotif leg, ytm sleeping 
beauty. tf you dare ta cross over my 
bead." 

No WDtider Walter was terromed* 
Futting bimżelf 10 bed he put a knot 
in bU bed-Kiien eo he tnight nut forget 
on which aide he came np* There you 
have it in a mit ihcU—"Superatition”, 

And in case Walter, wbiło lifting 
himself, would ttim the way Mikc did 
not approve of, bo was Kible 10 hear 
a Heyl Heyl you farmer, don’t you 
know ho w to bchave m the sleeping 
car? Jump in tbe direction of the nde 
^-you simpleton—In the dlrection of 
the tidc. lł 

Once Walter had real bad Inek. After 
tbo fnomtng cali, ntill 1 jeepy, he 
jtimped out uf bed at aiicc and most 
uuespectcdly Landeił ostrlde Mike*a 
ntek. Mikę did not «vcn hudge, He 
alightly turued his head tówards 
Walter, parałyzed with lear. aivl aald; 


"lley, you wee bit of a uparrow. where 
did you jump? Did you dream you be- 
came a bnnghty lord and ihat they 
brought you a horze belo w (he castle’^ 
tower? 1 will carry you ta the Eitable. 
There you ran jump oń slecpy mares* 
but donh try it on men. y nu pest-*’ 

Still ano the r tirne, littk Walter 
would sit down on the edge of hk bed 
to louk fur somethiug on tfie shelf. His 
fcet, of courze, were dangling ovcr the 
bed of Mtke* “Where do you have yotir 
ject again‘\ a ruar ca nie fram. beneuth, 
łt are you Sftting oti a hridge? are you 
fislting in ihe Yłztula Rivtr? If you 
erc a fisherman. get out of here. and 
don’t forget your fish-boolc* 1 don’t 
want to ulecp with Rsheinrcn. Of per- 
hapii you think you are the driver of 
a hearra, eh?" 

Shauld Walter In his slcep turtt from 
one side to another. Mikę would start 
to shout: “Wby,, tor God’s sake, are 
you driving iu a double deck buz on 
Fifth Aucnue. shakutg like this? Ima- 
gicie that—a fairy princeoa i* Sleeping 
herc and you, you whitewasbed under- 
ling, are crouchin^ IJke a butterfly on 
tb« canopy ovef het bed and dan't you 
dar* to move, leat you should frigbten 
away tlie slecp from my cycu. Rerncm- 
ber ih«! t you monkey, swmging on the 
conopy". 


Siiould Walter faił to get up in the 
ncoming. Mtke would nhoul: “Hcy, you 
moucitninccr from upatairti* come down 
to o tir vallęy*'' Or: '‘You tipstain in 
the Jlghthousc* burry up. the hoat ia I 
Ieaving for breakfast . * " 

At Last an unespucted mcideiti J 
•poM the plea&Jim fdatións on the 
double- decker betwecn Mikc and j 
Walter. Milce went out to have a guod 
umc* hm the liąuld part of ii surpazsed 
the capadty cvcn of his sailock iiead. 

After his return 10 the bsrfąęks he 
dtagged łiim^elf by forze of habit to 
hia <)uarters althougb oblmous of his 
whereabouŁs. 

He npptojtched the hed -ujently on 
(ip-lócs, and holding back hta hiccough, 
bc Sidd: “Siella, hic * . * are you sleep¬ 
ing? Givc me tea , . hic „ , I jrn 
t hi nety," Then glanting at his empty 
hed and holding %vith a tigbt grip the 
bed’s end* he undressed, za usuzUy, for 
bed. Then he beut over hia bed, 
stretchcd out his bantl ovcr Iris pillow, 
and fighting zgoimt the Idccotiglis He 
^tóked with a diconsolate vo!ce: "Stella, 
where are you? You think LhAt I am 
drunk, eh? I nwear by all bottles in 
the world whlcłt are not yet emptied, 

:hat 1, am not* I would drink jużt a 
drop if f«p« Do you hcar me? atr^ Ł 
dun*t make nie angry, Ace yo ” 
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«|rain in thc attic? Stella. Come or 1 
will get you." 

He straightened himself. stepped to 
the side and although it was dark. he 
•bleldrd his eyes with tria band, aa if 
a light blinded him. Looking grimly at 
Walter appearing llke a wbite spcctre 
out ol hi* aheeta and threatening him 
with thc flnger of his other hand he 
atartcd an orntion: 

"Stella, come down from the attic and 
p've nvc tea, or . . . M 

By now Walter woke up. Seetng the 
band of Mikę atretched out over his 
head and hia menacing cyca, he whis- 
percd, thoroughly frightcned: “I aro 
not Stella". 

"You are not Stella—and tben, who 
arc you? May be the canary bird which 


flew away from thc Wałcnczaks into 
the courtyaid and aita already two daya 
owet that windo w of the Macic jkow's 
Irom the accond floor? Or inaybc you 
are the parrot on the musie bo* ? I tell 
you, Stella, come down from the attic 
or I will get really mad." 

"Tbere ia no Stella here H , Walter 
whispered childiahly. 

"Or perhapa you are the JuUet on 
the balcotty waiting for your Romeo? 
Stella, listen to me. come down, for 
goodness sake, or I will fi* you up in 
your attic *o you will He down for a 
wcck . . . you remember the time be- 
fore , . . When I don’t get the tea, I 
will ..." 

Mikę atartcd to swing himself 
threatening on hia heela looking from 
under his palm on Walter taking him 


for Stella in the attic. 

Walter did not rejoicc In the idea of 
being taken for Stella. He rnovcd to 
the other aide of the bed, teady for 
instant flight 

"Stella, 1 am coming after you. The 
garret won’t help you." Mikę moved 
closer to thc upper part of tho double- 
dccker, stretching out hia hand toward 
his yisiottary Stella who wou!dn’t give 
him the tea. 

Walter would stand ao much, but no 
morę . . . As hc could not back out, he 
jumped into his neighbor’* bed. The 
bed craahed down. throwing out ita oc- 
cupant, the bed itself tipped against a 
shclf. taking the position of the leaning 
tower of Pisa. 

Pandemonium broke out in the slecp- 
ing balL The ambulance driver, Kos- 


trowsld. with Iris usual foresighf, 
tum od on the water faucet ami already 
succeeded in dreuching aevcral men be- 
fore Mikę was subducd. The occu- 
pant* of the uptumed beds werc knock- 
ing the heli out of Walter, alias Stella. 
The orderly wbo came in running krpt 
away from the upheaval but tbrcatenctl 
to report. 

Mikę stifl for a while lookci in vain 
for Stella tn the attic. He madę suro, 
once morc. that ahe was nol in hia bed, 
and said quietiy: 

"The attic ia empty .. . hic . . . pest. 
Stella muat be tn the beftement’'. and 
with this he left tbe room, probably 
looking for her in thc ccltar. 

Walter, greatly diocouraged aaked 
thc next day to be transferred to an- 
other Mection. 


NASZA KRONIKA 


Świfla Bożego Narodzeniu w 

Woj«kti Pol*kint w Kanadzie 


$więt* Boiego Narodzenia obcho¬ 
dzone były bardzo uroczyście w obu 
polskich obozach wojskowych w 
Windsorze i Owen Sound Były to za¬ 
razem wielkie manifestacje łączności 
Wojska Polskiego z Polonią Amery¬ 
kańską. Wilię w Windsorze zorgani¬ 
zowało Dowództwo przy czynnej po¬ 
mocy Polonii w Detroit, a wilię w 
Oweri Sound przy czynnej pomocy 
Polaków z Toronto. 

Nastrój no obydwuch wigiliach żoł¬ 
nierskich byl wzruszający. Zarówno 
w przemówieniach Dowódców, jak i 
przedstawicieli Polonii przebijała 
głęboka wiara w rychłe zwycięstwo i 
wyzwolenie Ojczyzny. 

W Windsorze gen. Duch podkreślił 
w swym przemówieniu^ ii stoimy na 
przełomie i ze zbliżamy się już ku 
oświetlanej przyszłości. 

^^JHębokic wrażenie wywarła na 
wszystkich Pasterka. Zebrani w koś¬ 
ciele Sw. Trójcy w Windsorze żołnie¬ 
rze i miejscowa Polonia mieli wraże¬ 
nie, że znaleźli się znowu no ziemi 
ojczystej. 

Ubiegłe święto upłynęły pod zna¬ 
kiem nadziei, ie będę one dla Wojska 
Polskiego ostatnimi świętami na ob¬ 
czyźnie. 

• • • 

POLACY Z WINDSORU — 
RODAKOM W ROSJI 


W niedzielę 21 grudnia odbył się 
w sa)l Domu Polskiego w Windsorze 
wiec międzyorgonizacyjny Polonii, 
poświęcony sprawie pomocy dla Pola¬ 
ków w Rosji. W czasie wiecu wygło¬ 
sił przemówienie kpt. dypl. Marian 
Utnik. obrazując stosunki w jakich 
znalazło się dwa miliony Polaków na 
ziemiach sowieckich. Kapitan Utnik 
podkreślił konieczność pomocy dla 
Polaków w Rosji, która to pomoc stała 
się obecnie możliwa dzięki umowie 
rządu polskiego z rządem sowieckim. 
Pod koniec wiecu zarządzono składkę, 
która dała pokaźne rezultaty, 

WWW 


LEPSZE WIEŚCI Z MIRANDY 


Od jednego z przyjaciół naszego 
pisma. Polaka zamieszkałego na Pół¬ 
wyspie Pirenejskim. otrzymaliśmy list. 
zawierający pomyślne wiadomości * 
obozu Miranda del Ebro w Hiszpanii, 
gdzie przebywają nasi internowani 
żołnierze. Przyjaciel nasz pisze, ze 
ciężkie do niedawna stosunki w obo¬ 
zie uległy poprawie rak pod względem 
wyżywienia i ubrania internowanych, 
jak i ich traktowania. Władze pozwo¬ 
liły polskim instytucjom społecznym 
na zaopiekowanie aię internowanymi 
żołnierzami. Tą pocieszającą wiado¬ 
mością dzielimy atę z naszymi czytel- 


Pirkiut PremsioM 

Piękna uroczystość odbyła się w 
cfnin 14 grudnia w parafii $\v. Heleny 
w Wyandotte, Mich. Zorganizowały 
ją panie Czerwonego Krzyża, a w 
szczególności p. p.: Paulina Nasa- 
rzewskn—przewodnicząca, K. Kosiń¬ 
ska, S. Wróblewska. M. Roszkowska, 
R. Sowa i G. Markowska. 

Był to wieczór, którego dochód 
przeznaczono na cele kulturalno- 
oświatowe żołnierzy polskich w Ka¬ 



Przy opłatku Kxchanging greetinga 


nadzie. Cały dochód w sumie $127.61 
odesłano do Centrum Przyjaciół Żoł¬ 
nierza Polskiego w Detroit. Oby pra¬ 
ca pań Parafii Sw. Heleny była ta- 
chętą dla innych paraftj. wielkich i 
małych. 

• • • 

POLONIA W MICHIGAN 
ŚWIECI PRZYKŁADEM 

Sprawie tli iwość każe przyznać, że 
Polonia w Michigan, a zwłaszcza w 
Detroit, świeci przykładem ofiarności 
na rzecz żołnierza polskiego. Wpły¬ 
wa na to. bezprzecznie, bliskość obo¬ 
zu polskiego w Windsorze. 

Od czasu powstania tego obozu 
Polonia w Michigan serdecznie zao¬ 
piekowała się żołnierzem polskim. Po¬ 
sypały się z jej strony składki na aro* 
bulansr. na auta, na kuchnię połową, 
na trok, ma powzeby kuchenne, na pa¬ 
pierosy i tysiące innych potrzeb. 

Ostatnio w Detroit, pod egidą Cen¬ 
trum Przyjaciół Żołnierza Polskiego 
w Kanadzie, zawiązał się Komitet 
Gwiazdki dla Żołnierza Polskiego. Na 
czele stanęła pani Antonina Brzeziń¬ 
ska, prezesko Żeńskiego Politycznego 
Klubu Demokratycznego no zachod¬ 
niej stronie miasta. Komitet Gwiazd* 
ki. w porozumieniu z Dowództwem 
W. P- i z Polonią w Windsor, urządził 
w wieczór wigilijny smaczny obiad 
wigilijny w koszarach prry McDou- 
gali, przy czym obdarzono żołnierzy 
podarkami. 

Na koszta urządzenia kolacji wigi¬ 
lijnej i na podarki, powyższy Komitet 
zebrał datki od następujących osób: 

Po $5.00 złożyli: Andrzej i Marjo 
Kaszuba, Posterunek 2gi Woodrow 
Wilson. Tr,w. Rzemieślników Gr. 162 
Z. N.P.. Dettoit Ladies Society. pan 
Kamiński, p. Józef Malski, p Kata¬ 
rzyna Michasen, Tow. Matek i Córek 
Gr. 2756 Z.N P. 

Pan Tylski z Windsor — $35.00 
ksn, 

Polislt American Woinen’s Poli- 
ticał Club — 100.00. 


Stacja Radiowa WJBK program p. 
E. Konstantynowicza, zebrane od Po¬ 
lonii $90.50, a mianowicie: pp. An* 
tońcaak * p. n. 7441 W. Warren $25.00, 
Marja Mizdrak z Capac Mtch. $11.00. 
Po $5.00 złożyli: Próg. Lachmana. 
Lachman Quiz. Jan Kaczmarek 4434 
22nd St.. Lachman Qtthe, Młodzież Li¬ 
gi Morskiej i Program Lachmana. 
Wysocki. 3300 Harper. z łożył $4.00; 
Genowefa Mowucka. 15600 W. War¬ 
ren, $3.00; St. Pictichoweki, 5248 
Mitchell. $3.25; Leokadja Gałązką. 
6821 Burwell, $2.00; ł Stanisław Pie- 
lichowski. 5248 Mitchell. $1.25. Po 
jednym dolarze zlozyli: Irena War¬ 
dzińska. 3313 E. Milwaukee: W. Ku¬ 
jawski, Fredro; K. Kaczorowska. 
Chcnc; Czesław Płasrczyk, 33rd St.; 
Aniela Szmaciarz, St. Lawrence: Wła¬ 
dysława Opoka, fith Su; Gtera&imow- 
ski. Gcimer St.: Prowowscy. E. Fo- 
rest; Helena Wardzińska, ponownie: 
Katarzyna Lewandowska, z Botsford; 
i H. Tillcy, z Asbury Park 

Sekcja Pań * zachodniej strony z 
zabawy — $40.00. 

L. Łoś t zabawy w Wyandotte — 
$51,00. 

Leg jon Pcim. Pań przy Lcgjonic 
Pol. W. W. S. — $30.00. 

SS. Franciszkanki $18.00, Klub We¬ 
teranów Pont. 7—Kom. B Hazydlo z 
Wyandotte $15-00. Korpus Pom. przy 
Plac 78mei SWAP $17.25, Korpus 
Pań Nr. 5 I.WWS $28.00, P«r Wnie¬ 
bowzięcia NfMP—Ks. Prób. Zadała 
$25.00. Oddz. Czerw. Krzyża vr Domu 
św. Elżbiety $11.00, Ladies Voters 
Club $10.00, Ognisko Pań L P. Pań 
$9.00. Instytut Pomocy Naukowej 
$4.00, Jul ja Banka (Gr. 481 Zw. Po¬ 
lek) $3.67, Oddział 2flri Legion Pań 
przy Post. 2gim $5.00, Józef Za worski 
$3.00. Po $2.50 złożyli: Tow. Ołtarza 
M. B. Szkaplerznej, 2pfj« RyęHJęw- 
ska i M. Borowska. Po $2 00 złożyli : 
Wiktarja Oleszkowie;:. Walter Lada. 
Tan Krochmal, fan Iachtonrlti i Józef 
E Windler 

Po jednym dolarze złożyli: Józef 


Majkowski. Albin Sikorski, NN, Jan 
Kołtowicz, S.J.L., Jan Kula, Karolina 
Stok. Fr. Pamuła i Marja Bazcllo. 

(Na wymienioną wyżej pozycje 
$11.00 Oddz. Czerw. Krzyża w Domu 
św. Elżbiety, następujące panie zło¬ 
żyły po $1.00: W. Morkiń, K. Macie¬ 
jowska. S. Garnet, A. Godyku, F. Ka¬ 
mińska, B. Pięknik. M. Jabłecka. N. 
Bratkowska. K. Struś, F. Pamuła i A. 
Banicka.) 

Po 17-tym grudnia złożyli: 

Tow. H. Sienkiewicza Gr. 2049 
Z.N.P. — $10.00. 

Oddział Ligi Morskiej — $6.50. 

Po $5.00 złożyli: Wojciech Gaweł, 
Marja Łysoń. Władysław Podlawskt, 
Romuald Kicszkowski i Tow. Marji 
Konopnickiej r par. W W. Świętych. 

Po $4.00: Jan Lupa, Grupa 2356 
Z. NP. 

Po $3.00: Bronisław Piątkiewicz I 
W ład. Giczcwfcki. 

Po $2.00: Teresa Traczyńska. Kata¬ 

rzyna Syrdek i Józefina Jarasmbek. 

Po dolarze: Andrzej Szumal. P, 
Zientek, S. S. Machlański. A. Fabi¬ 
szewska. i Anna Marjanowitr. 

Wszystkim ofiarodawcom staropol¬ 
skie: Bóg zapłać. 



p. Antonina Brzezińska, przewodni* 
czące Komitetu Gwiazdkowego 






















Rozmawiamy z Czytelnikami 


Mił> Ib* 12-k‘Uii^o chłopca 

Generał Dach, dowódca Oddziaław 

.W- P, w Kanailnę o trzymał następu¬ 
jący !kt ud 12-letni ego chlap ca Pola¬ 
ka, zamic-snkałego w NcwCMtle Greek 
w Stanach Zjednoczonych; 

“Szanowny Panie Generale I"' 

Pięeę len iist dzisiaj wiecaór 1 
tfocp wiedzieć, <txy mogę wstąpić 
na pilota polskiego. Słyszę, jo 
polscy piloci reatrzeJają dużo 
Niemieckich aeroplanów i biją stę 
dobra? i czytałem w gazecie, jak 
policy żołnierze bili się z Niem;- 
cąnu kolo Warszawy, nasrego 
kochanego miasta, ja pochodzę-* 
miejacowośiri o -10 rml polskich 
od Warszawy na drodze da Kra¬ 
kowa, Myśmy mieszkali w woj, 
kieleckim. 

Bardzo prosię Parni Generała 
eay ja mogę wstąpić do eskadry 
tir, 303, tej co najwięcej Niemców 
bije* Cześć dla oręża polskiego. 
Skończyłem lat dwanaście, Z po- 
wahaniem. 

—Henry Król. 

Warszawa i Kraków—stolica 
Polaków.'* 

Miody naia rodaku I Zawcześnia 
jeszcze na wstąpienie dó wojska, są¬ 
dzimy jednak, ie ten twój list będzie 
bodźcem dla wielu starszych od cie¬ 
bie* którzy jui mogą dźwigać oręż, 

• « * 

Dzieci jinl-liir tua Cwiuzdkf 
illu żołnierzu 

Od uczniów 8-ej klasy iskoły Sw. 
Michała w miejscowości Olyphunt, 
Pm. otrzymaliśmy następujący list z 
prośbą o przekazanie go wszystkim 
^drogim obrońcom Ojczyzny". Brzmi 
on: 


"Pi tremy parę słów. ażeby 
oznajmić* ie pamiętamy o waa. 
Go tydzień w klasie czytamy ga¬ 
zetę "Odsiecz 1 i wiemy, jak 
dzielnie pracujecie. Modlimy się 
*a wa» gorąco i dumni jesteśmy, 
ze możemy szczycić się z tego, ie 
polscy żołnierze są tacy bohate¬ 
rzy, jak urośniemy—to pójdzie¬ 
my w wasze ślady. Teraz staramy 
się robie co nam wiek pozwala. 

Nadchodzą lwięta Bożego Na¬ 
rodzenia* więc aby okazać naszą 
pamięć wysyłamy matą paczkę 


Nie jest to dpio, ule staraliśmy 
aię dać, He mogliśmy. Z całego 
serca daliśmy. 

Niech Mały Jezusek was po¬ 
błogosławi i trzyma w tewo jej 
opiece, 

Z szacunkiem 

Dzieci z S-cj klasy " 


l4 MokKwlaiai Chłopcy. * 

Od psu] Bronisławy Piątkicwicz, 
zamieszkałej w Detroit. Mich., nad- 
fcj.edt następujący Hat: 

"Moi kochani chłopcy, 
pojący żołnierze I 

W dniu uroczystości Bożego 
Narodzenia składam wam ser¬ 
deczne życzenia. Niech was 
Jezus mały ma w Opiece, abyście 
szczęśliwie I jąhrtajprędzej mogli 
wszyscy powrócić da naszej ko¬ 
chanej Polski. 

Mai kochani, drodzy chłopcy! 
Jesteście nam tak sercu drodzy. 
Każda strata kogo z was — to 
dla nas bolesny cios. My tu w 
Ameryce mamy też ciężkie chwi¬ 
le i moi synowie też pójdą do 
wojaka. 

Mol kochani 'rodacy, chłopcy— 
my o was nie zapomnimy. Gdy 


zasiądziemy do stolo w wigilij¬ 
ny wieczór—myślą i sercem z 
wami będziemy. W każdej mod¬ 
litwie i w każdej mszy świętej mą 
was prosić będę Boga. 

Moi kochani—proszę i was za¬ 
czynajcie każdą sprawę r Bo¬ 
giem, Oddajcie się opiece Naj¬ 
świętszej Panienki, Królowej 
Polski: Jej siła potężna. 

Zeszłego roku paczkę ode mnie 
odebrał Adam Tobiasz, jeśli on 
tam jest—dziękuję mu za list. 
Tale ilitzmónapitki i zapewniał, 
że broni nikt z rąk mu nie wy¬ 
drze, tylko śmierć. 

Proszę zawsze opieki Boskiej, 
żeby ta śmierć was omijała. Moi 
najdrożsi rodacy zasyłam wam 
pozdrowienia i wesołych świąt. 
Choć rta jedną minutę niech z wa¬ 
szych serc odejdzie smutek. Oto 
opłatkiem się z wami dzielimy, 
moi kochani—całym sercem ży¬ 
czliwa 

Bronisława Piątk/rwiez, J * 

Dziękujemy za tc dobre i piękne 
słowa. 


^Maskotka' 1 

Od pana Franciszka Adamskiego 
(919 łfeatan Street, Toledo* OłuoJ 


Nasze sukcesy sportowe 


Mróz i śnieg stanęły naszym żęj- 
merzom-sporłowcom na przeszkodzie 
w kontynuowaniu pacana -sukcesów na 
boisku football owym. Przenieśli nię 
więc do hali i zabrali do piłki koszy¬ 
kowej. Tym razem zabrali się do spor¬ 
tu, który na kontynencie amerykań¬ 
skim jest bardzo popularny i stoi na 
bardzo wysokim poziomie. Nic więc 
dziwnego, że obawialiśmy się o wynik 
debjutu. Ale nasi chłopcy nie zawie¬ 
dli. Przygotowywani przez parę ty¬ 
godni przez wykwalifikowanego tre¬ 
nera, jakim jest kolega st. strz* Guz* 
Shom, doszli do formy i stanęli do 
gier, 

W ciągu krótkiego okresu czasu ro¬ 
zegrali trzy spotkania. I podobnie jak 
footballiści wszystkie wygrali. Pierw¬ 
sze z reprezentacją żołnierzy kana¬ 
dyjskich - St, Lukę* Bsrrackfi 54 :14, 
następnie t reprezentacją marynarki 
wojennej kanadyjskie] 77:42 i wresz¬ 
cie t kanadyjskimi pancernikami 
$6:36, 

Specjalnie ten ostatni mecz pod¬ 


kreślił walory naszej drużyny koszy¬ 
kowej. Dobrze przeszkolona technicz¬ 
nie, jest bardzo szybka, a co najważ¬ 
niejsze — bardzo wytrzymała. W 
ostatnim meczu kąnadyjczycy do 
przerwy byli zupełnie równym prze¬ 
ciwnikiem (czego zresztą dowodem 
jest wynik do przerwy 26:24 dla żoł¬ 
nierzy polskich): po przerwie wsku¬ 
tek zwiększenia tempa przez na¬ 
szych chlpoców, zupełnie opadli t 
SiL Lepsze podania i celniejsze strza¬ 
ły zadecydowały o wysokim zwycięs¬ 
twie drużyny polskiej. 

Po tej serii zwycięstw spodziewane 
są w najbliższym czasie nowe wystę¬ 
py naszych koszykarzy. Najbliższym 
przeciwnikiem ma być specjalnie do¬ 
brana silna drużyna złożona z wszyst¬ 
kich rodzajów broni armii kanadyj¬ 
skiej. 

Mecz odbył się w hali szkoły Pat- 
erson College. Mieści się tam również 
i basen pływacki, gdzie nasi żołnierze 
często popisują się swoimi zdolnoś¬ 
ciami z dziedziny sportu pływackiego. 


Otrzymaliśmy list wrar z dołączonym 
wierszykiem jego 15-1 cl ni rj córki* 
panny Heleny A damskiej. Panna He¬ 
le na, iioatr* dzielnego marynarka* 
który ? Owen Souud odjech&l już do 
Anglii, odwiedziła swego czasu mary¬ 
narzy w naszych obozach, a koledzy 
brata uczynili ją swą maskotką. Wier¬ 
szyk bardzo prosty i azczery, jest po¬ 
zdrowieniem Maskotki dla polskich 
marynarzy. Przesialiśmy gó naszym 
kolegom-marynarzónt. Należy nadmie¬ 
nić, że brat panny Heleny, Kazinumrt* 
był pierwszym ochotnikiem z miasta 
Toledo. 


ODPOWIEDZI CZYTELNIKOM 

Piotr /. Jfijżmz, Fajscourer, W a ,h. 

— W imieniu wszystkich żołnierzy* 
którzy spożyli z radością i apetytem 
doskonale orzechy, przesłane pod na¬ 
szym adresem, układamy serdeczne 
podziękowanie. Przesyłamy życzenia 
szczęśliwego Nowego Koku* 

Fet iks Mjjdar}, Dobert. Novm Scoth. 

— Dziękujemy serdecznie za życzenia 
i ślemy nawzajem najlepsze życzenia 
noworoczne. 

.> m * 

Ppor. śpiewak F., Wielka Brytania. 

Z ttajsviększą radością pomożemy 
Panu w jego wysiłkach — w najbllż- 
trych dniach przygotujemy wysyłkę 
tych eksponatów, które uą w naszym 
posiadaniu. Przesyłamy serdeczne po¬ 
zdrowienia i najlepsze życzenia ..a 
Rok Nowy dla Porta i jego kolegów z 
brygady. 

* * * 

/. K< Lu buda. Toronto. Ont. — Roz 
jeszcze dziękujemy x* stał* dowody 
gotowości do współpracy w imię 
wspólnego nam wszystkim dobra Pol- 
*kL Środki rospowitzedmiattia nasze¬ 
go pisma, q których Pan wspomina* 
zostały już przez nas od dłuższego 
czaąu zastopowane. Prosimy o dalsze 
wieści i przesyłamy serdeczne życze¬ 
nia na Rok Nowy 1042, 



Kio chce prędkiego mkońcatenia wojny *— wstępuje <io wojaka polskiego* 


Gdzie można nabywać “Odsiecz” 


Prenumeratę i sprzedaż przyjmują i prowadzą 

U. S. A, 

CONNF.ĆTICUT — 

Bfidgepnrł — 105 Brooka St.. C.P.jE.P. — Flcroiki St. 

ILLINOIS — 

C&fem£t> 1239 North Wood Ave, — Waleszcayk A. 

Chicago — 1514 W. Divi*ion St.* C.P.*,P, Dziób Fr 

MASSACHUSETTS — 

Adanu — C.P.Ż.P. — Fryc A. 

A wcsbnry — R.F.D. l i, C.P.3Ś.P. — Iwanicki S. 
f>o.rłon — H Bcacdh St., C.P Z,P. — Wiśniowsld S. 

Chkopee — I tó Schoal Su C.P.Ż.P. — Poiiali Vct. Club 
Doffhcstkr — 794 Dorcliaater Ave. f C.P.^.P.— Drahińskt J. 
Fazihnmpion — 5 S, Hampshire St,. C.P.Ż.P. — Dobrowolski A, 
Gfeenlietd —» 01 Norwood St., C,Pj.P. —j Górecki P. 

Grcen/ieJd — Hope Street — Kościuiiako Society 
Ławrom* — 31 Baaawaod St\- C.P.it.P. — Pikot Mary 
Lowell — 40 Tbird St v C,P,Z.P. — Bielec P. 

Ladtow -9fi Prawpect St.* C Pj^.P. — Sarad J. 

New Bedford « 42FJ Wood St. C.P,£.P. — Zielhluki A. 
N$rthhan>pton — 50 Walam St-* C.P.^-P. — Krawczyuaki W* 


Somerritte — 9k Peir St., C.P-Ż.P, — Kier^kowiki A. 
Springfietii— ł«5& Main St„ C.P.Ś.P, — Kaśko J* 

W arę — 55 Pulaaki Sc — Konarski A, 

MICHIGAN — 

Detroit — 2251 K. Foreat Ave. — Komitet Odsieczy 
Dcrroif — 5347 Chene Su Knięgarnia — ^ukowaki M. 
Flint — 3076 Notth St. — Jedłow&ka H, 

Grand Rapid^. — 730 Blymeir Ct. N.W. — Kuk Helena 
Hamttamck — J8S0 Canrff Avę, — Ok tuba Sr. 

Wysndotte — L010 Oak St- — Czerniakowska H. 

NEW JERSEY — 

Camden —■ 11 !S Jackson St* C,P,3t.P. — Derówskt F. 
Mamitte — C.Pi.P. — Onka J. 

Trenton — 1030 N- Ołden Ave. — Langer j. 

Jersey City — 357 Armstrong Ave.. C.PŻŻ.P. -^ Głowacki J. 

NEW YORK - 

Brooklyn —■ 142 Grand St„ C.P.ż.P. — Dobruwaki K. 
Brooklyn — 357 Bedford Ave. — Daczyńaki W, 

Brooklyn — i 7tJł St. C.P.i.P — Dr. Rusin 
Muitalo — I0SI Broadwsy, C.P.itP, — Wożniak T., 

Lojtjj I.i land — 5011 42tid Śt., C.PJ&.P. — Koś/oriiki K. 
Maspeth — 33126 $3rd SU C.P.Z.P. — Khnick J- 
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New York — 24? E. 62nd St. — Pa-wrlowoka J t 
New York — 17 St- Mark* PI, — Twardowski W. 

Port Washington — [0 Ofchard Pl„ C.P.A.P, — Eadkmwdd 

Port Washington — % Port Wnah Blwd., C,PjLP. _Wilczek 

Rochester — 739 A we- D. — Lorentz Ł. 

Tamwanda — Stów. Wet, Pol- Plac. 169 — Ziółkowski J, 

OHIO — 

Canton — Henry & Ifitb St- S-W. — Foliih Club 
ClcYelamt — 4147 E. 14l*t St-, &P-.Ż.P. — Adamczak I* 

Clewelatid — 7924 Kościuszko Avc,. C.P.t.P. — Staniszewski 5- 
Clevel&nd — 6821 Claa*en Ave„ C.P.ź.P. — Waiinink E- 
Clevełand — SStiS Broadway, C.P.£_P. — Zieleeki K. J. 

Clmłamł — 3T1 + E. 50th St., CJP.Ż.P. — żeńskie Kółko Naukowe 
ClereJnnd — 1426 Wotadward Av*. t CJLŹ.P* — Lodziewski S. 

Toledo — 2648 Lagrange St* — Małecki W, 

pennsylyania — , 

£, Yontłergrift— PO. Bo* 3J — Polish Commkaión of E. Vflnderi;rift 

PhiiądtJphia — 2733 Clearfield St,, C.P.ż.P. — Kwieciński P. 

PhiłatUIphw — 949 Nonb 2nd St. — Ostaszewska K* 

tiłly — 103 William St,— Janik Frank 

ScraatÓ a — 641 Pear St.. C.P.ź.P. — KrófczęwBki W, 

WilkefrBfm — Court Hou*e. CP.Ż.F* — Wezeter Leon 

WEST V1RG1NIA — 

Wrirton — 2308 Watsou St* — Lewandowski J, 

WISCONSIN — 

Milwaukee “1619 South 6lh St- P C.P.ż.P. — Nastał 
Superior — Mil Btrch Awę. — Mrs- Poleski 

KANADA 

BRITISH COLUMBIA — 

Fancouwer — 2856 Pandora St E. — Sl ligocki B. 

MA NI TOB A — 

Winnipeg — 203 Biilman Błock — Mec. Grocholski 
ONTARIO — 

Hamilton — L67 Beath Road St. — Popiel J, 

Oshawa “ 114' , Oliwę Ave. — Lisewski J. 

Toronto — 744 Qitcen St — Piekarz Andrzej 

Toreuito — 722 Quten St. W. — Mrs, Pietraszko 

Toronto — Butik Eos 30, Śmiem A, — Sowiński Feliks 

Windsor — 604 McBougaJl Av-e. — Inź. Socha L,, Kiofik w K oszaraeh 

QUEBEC — 

Montreal — 1469 St. Lawrencc — Polska Apteki 

Ponadto “Odsiecz^ nabywać można w niedzielą 
w jTaraflacli: 

KANADA 

MA NI TOBĄ — 

Beumefoor — St Mary** Chuch — Rew. Jaworniki P. 

ONTARIO — 

London — 345 Lyle St. — Rev. Bocian Jan 
Toronto — 12 Den:son St — Rot- Sajtwicz Jan 
Sr. Catheritte — 82 Currie St* — Rew. Dekowski J. J. 

Sudfruey — 426 Hurt on Awe, — Hes‘, Nietupaki J. S. 

SASKATCKEWAM ~ 

Peszt o o — Rot. Wędti M. 

Kurękl — Kev, Rabicga A, 

Parna — Rot. Latusek R. 

U. S. A. 

caltfornta — 

Los Angeles —- 5134 Towme Ave. — Rev. Rrzeminaki B. 
CONNECTICUT — 

Bridgeport -“310 Pułaski St — Rit. Ratajczak G. B. 

Mfddleton — 79 So. Main St. — Bev. Piechocki P. 

NuwJiritam — Boruta St. — Kcv, Bartkowski Stefan 
Afiw Bfiijun — Broad Si, — Mgsr. Bujnowski 
New Haven — 0 Eld St — Rev. Pacherakl Karol 
New London — 327 Huntington St, — RerrlSuch Fmacits 
Stł/DWtf — St- John** Rectory — Rey-Wojdessccuk A. 

Terryvifle — 19 Allen Su “ Rev. Sprftca Piotr 
Torrington — 61 Forcai Kowalski J, 

Union City — 32 GoIdętJi^Str— Rcv. NaJewrajk S f F. 

ILLINOIS 

Chicat^^^mte W, 17th St. — Rev. Gronkowwki C. I. 

— 13 MS Houston Avt. -— Rev Kuliński Franci* 

— 226 S. WhippJe St- — R«v. Mielcarek J. G. 

^^pwceł.ro — 2418 N. Mango Ave, — Rev, Przybylski Edwin 

j^^Lrnicjjr — 668 Sóhitf hi St. — Rev, Jagódainski H* 

IHDTANA ^ 

South Bond — 331 S, Scott Sl. — Rev. Guza Stanisław 
IOWA — 

Sjoujt City — 900 So, Wescott — Ręv. Tarkowski N, 

MARYLAND — 

Baltimore —. 700 South Ann St- — Rrtf- Kuwabki J. 
MASSACHUSETTS — 

Adams — 25 Huowic St, — Rev, Kfinpińnki Ednuntd 
Chięopee — 566 Front St, — O- Prov, Cytnan W. 

FaJJf River — 36 Kockbnd St, — Rev, Dylla F, 

New Bedford — 22 fauvettr St. — Rev. Mrodniki F. 

Northtmpton ■— 10 Itawley St, — Rew. FJiger W, 

Webster **- 53 Whitcanih St, “ Rev. Lekatczyk A. 

IForceit^r —>15 R i chi mul St. — Rew, Bojanoweki B. 

PHtsiield — 133 SeynKmr St- — Rev, Teclaw Walenty 

MICHIGAN — 

Bmy City — St, Staninlauri Chujeh — Rew. Krrjkowuki L. P* 

Detroit — 5818 Duhob St- — Rew. Borkowic* V, 


Detroit — 5207 l-nwett Ave. — JRev, Lutomski K, 

Detroit — 3361 23rd St, — Rew, Make] Ed, 

Detroit — 1234 Washington BIwd, — Most Kot. S. S, Woinicki 
Fisberytile — St, Anthon/s Churcb — Rew, Lipiński C* 

Grand Rapids — 602 Diamond Ave, N.E, — Mgsr. Pietrasik j. 
MamtrMinck — 2626 Poland Awe* — Rew. Walkowiek P. 

Iron River — 107 5ih Ave, — Rev, Krystyniak F, 

Jackson — 705 N Watedco Awc. — Rot. Przybylski J, 

Liinsing — 727 Sphrrmw Ave, — Rot, Ssybowicz L. 

LadingtOtt — 503 Tłurd Street — Re V . Kos jówf 
Ruth — St. Mary'* Park wille, Rew, Koper J, 

£-S£msi*r _ 1416 North 18th St, — Kev, Nar i och A. 

Saginłtw — 176 H&rrkon St- — Rew. Nadoch S. 

Wyandotfe — 266 Anioine St — Rew, Szanouraki L. 

MINNESOTA — 

Cfoąuet — 1006 Carlton Ave, — Rev. Kraiim 1. 

Duhith — 2405 W. 5th St.“ Rew. Schulu F. 

NEBRASKA — 

Omaha — 4513 $o, 32nd St, -=■ Rew. Gluka Micha! 

NEW HAMPSHIRS ^ 

Manchester “ 319 Pine Sl — Rew- Puchała Jan 
Na sima — 5 Grcen St- — Rew, Piszczałka J. 

NEW JERSEY — 

Elizabeth — 7ló Clarkson Avt. — Rew, A mik ki J. 

Jłarkensack — 4(K) Umkon Rev..Ro>*kow*ki J- 
Lysłihirrst — 624 Page St. — Rew. Karolewski J, 

Mahwah — ImmacuJate H«urt t>l Mary Church — Ri?v- Pietrzyk Jan 
Newark ** 164 Nicholjt Street — Mgar. Knaprek Paweł 
Nutlry — 91 Franklin Ave, — Rot. Iwanow 1 A. 

Pa&sWe — 7 Parker Avł— Rew. S*ore L. F. 

South JWwr “ 30 Jackaon St. — Rew. Wujek Mas 

NEW YORK — 

Atthurtt *— 255 State St. — Rew, Holubowicz J, 

Brooklyn — 184 Metropolitan Ave. — Rot. Jarka A, 

Brooklyn — 119 Eagle St, — Rew. Mroziński M, 

Brooklyn — 607 Humboldt St. — Rew- Studziński J. 

Buł fala — 34 Franci* St. -*■ Rew. Czerwi ńiiki j, S, 

Floml Park — 1 Depan A we- — Rev. Wilamowaki Franci* 

/umaić* — 108-43 Sutpbin Blvd. — Rew- Ryniakiewic* Ś. 
LwekgWMBt&.i-^ 1^39 Electric Av«. — Rew, BioiszkJewlez M- 
LaekawflTiffla — 253 Ridge Road — Rew. Dudek V. F. 

Ottkfield — M4ptc A we. — Rev. Jankowski A. 

Oso ne Park — $610 I02nd Avę, — Rew, Tencza J. 

Syracuif “ 615 Teall A we. — Rev. K ocielą J. A. 

I7r7ca 1206 Lincoln A we —* Rew. Dzialuk Michael 
YanArr .1 — 263 Nepperham Awe, —.Rew. Dworak J- 

ORIO — 

Berea “ 66 Adalbert St- — Rew. Sollński John 
Campbell — $5 Warhurst Rd, — Rot. Hmjdy J- 
Clevelaml — 1505 Deniaon A-c. — Rev, Jarosz J. 

C/rwdam/ — 6700 Landa* Ave_ — Rew. Młodowski J* 

CieveJattd >— 8223 Sowiński Avc. — Mgar. Radecki A. 

Chyclami — 6114 Francis Awe. — Rot. Sziuck* J, 

Cle+eland *- 3649 E. 65th St. — Rot. Woloszyk fftdsUU 
Blyrią1 JII West Avr*^~ Rew, Budny L, W- 
Latam — 2702 Elyna A we, Rev. Rygwal»ki 1* 

Foim^sfown — 149 Jefferson St- — Rew. Kazmiraki L, 

PENNSYLVA NI A — 

Methiehem — 429 Hayes Sr. -— Kev. Gehcrt B- 
Bloasburgh — St- Mary’* Church — Rew. Kurkowuki F- X. 

Carnegie — 207 Janc Street — Rot. Nflgóruki C, 

Frnckeillt^ Rew. Garnka S, j. 

Lattsfotd— 2J7 East Abbott St,« Rot. Mloduwewski Jan 
Manngnnk *- 137 Grapę St, -* Bernard i nc Sister* 

McAee.T Rocku —- lOS CtitJer St. Rot. Poszukanie Ff. 

Mr. Carmet 239 So. Htckcry Street — Rew. Maciejowski P. 

New Castleś — JO E. Charles Sl — Rew. Stanctlewski V. 

PhoefiUrflle — 219 Dayton Sl — Rew, Macek j. 

Reading — 501 Siosttmt Awe, — Rot. Dunąjski John 
Scranton ** 1309 W. Lee u* i St, — Rew. Lodeniecki W. A 
Sharpsburgh — 612 Penn S(. — Rew. Wiśniewski T, 

KHODE ISLAND — 

łFarrcn — 228 Child Street ■— Rew. Borek Jan 
W1SCONS1N — 

Mmaafra — 6/3 PePerc Si. — Rew. Proc V, 

Milwaukee ^ 2333 S. 6th St, — Rew. Baran Feliks 
Mł/waiOrir — 2618 N. Bremen Sł. — Rew. Ktelpiński R. 

Milwaukee — 2114 W- MitcbaU St. — Rot. Studer S- J. 

Sobieski — St, John Cantiua Church — R*v, jancaewiki S, A. 

YERMGNT — 

West But land — Rot, Michtilka V. 

Poiuuilo: 

WIELKA BRYTANJA 

Si mland — 242 Hope Strccl — H.nt-ow-k. J. 

AMERYKA POŁUDNIOWA 

A tgemyna — 254 Cslle Diar Vc1ot, Rosario Santo Fe — Francisco 
. Dembiński 

4 tgemyna — Lcgatiou Do Polognc, Burnoł Aires — EętncraLda 1358 

AUSTRALIA 

Brisbane — Z. W. Rnmnsżkiewicz, Pres. of the Polish National Group 

— Dom Polski — Morningaida 

MEXICO 

Memłco — Legacion da Polonia — M. Morchle\wski 

!NEW ZEALA1N1) 

ConauLałe General of PoUnd — Dr- K, A. Wodne ki, Nmjonal Bank 

Chambet# 
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3tmy iolni^noM 

Tow. Ołtarza 

prav Pnr. Htlmy 

WynndnLlC, Mtebipjii 


Srrdersnr iyrzenin nmrnrarsnr 
przr.nyta Armii Pfłtuliir) 

K** Proln Raczyński 

Pnr, MiejKiblimrao P«es(cti 

N. M, ł\ 

li lit Tromliby 
Detroit. Michigan 


Sertlrrsur iyrzęniit j nńirarynnr 
dJm Armii 1'ahkirj pra*#vfrt 

Okręg XI-ty 
Zw i n/,k u Po 1 a ków 
w Ameryce 

2NHłH Evtiliiir Aur. 

Ha rut ramek, Michigan 


PIEKARNIA 

BRACI BLAK 

UL AK BROS . BAK KRY 
jutłerur 

jurffirfJsiirt jwliftt syliri rhlrh 
rttztticy i pyltatry 

1022 LANCLOIS AVE. 
T*L S 4 S 44 Uiml,nr. OnL 


I pomyi/nego 
Ńorrego Ru ku 1942 
syczy Armii Pahkiej 

POLSKIE STOWARZYSZENIE 
NARODOWE 

$54- llill St. London, Oni. 

Za Ziintud: 

/* )fdri(tfi4i, jiriifr^ 

IF, fturnti*, Młtr. pml. 


Ńerifersfir śywnifl 

Mourega Raku 1942 
*k truła ją Ir mii PaUkiej 

Leonardowie Jurkowscy 

i płairieiiAr rrnfaitrnrji 

“CASJNO* 

H'i 1 Serami Ave, 

Owen Scmnd, Ontario 


Ftmritiu */« IFo/iiu/ fijrsywy 

♦c Nowym 19 $2 raku 
śyrsy Armii Pahktrj 

KS. ZADAŁA 

Par, Wnłrbo wdfr ia 
Del roi L MlelufBin 

Serdeczne życzeniu 
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Przegląd Tygodniowy 


Nowy Rok w blasku pożarów 


Pr^roMi toku je*t mk obfity 

w wydarzenia polityczne, I to w wy da¬ 
rzenia pierwszorzędnej wagi. ze do¬ 
konanie icłi przeglądy, choćby bnrdto 
pobieżnego — rozsad aut ramy jednego 
artykułu. Z konieczności przeto za¬ 
trzymamy się tylko przy zdarzeniach, 
któro wyciskają piętno n* lerainiej- 
Mso^ci i preyizloici, pomijając inne, 
skądinąd bardzo interesujące 1 zna¬ 
mienne. 

Na kontynencie amerykańskim tr¬ 
wogę opinii przykuwają prZćdewszy- 
■ikiem 

wydarzenia woj muc na Dalekim 

W scbmlzit*, 

Przebieg ich nie jeżt pomyślny. Stra¬ 
ty. jakie poniosły floty a przymierzo¬ 
ne, upadek Kotli; Kongu, krytyczna 
sytuacja Wysp Filipińskich, zajęcie 
kilku wyep na Oceanie Spokojnym, 
lądawante na Borneo i wre*zde ofen¬ 
sywa japońska na Malajach, wymie¬ 
rzona przeciwko Singapore — wszy¬ 
stko to rń/cm jiiwai ca uczucie pewne¬ 
go zagrożenia. 

Opinia amerykańska zareagowała 
jednak na te niewątpliwe porażki w 
sposób jedynie racjonalny; przestała 
lekceważyć przeciwnik*, ale równo- 
I cześnir zwarła się t stęinła w węJj 
|civyiif.ęew4 

Stany Zjednoczone przeżywają o- 
jgwcijie okres, będący udziałem 
wszystkich demokraty j T nastawionych 
pokojowo, a napadniętych przez wro¬ 
ga. który od lat przygotowywał swój 
napęd. Państwa demokratyczne pono- 
wrą w tym okrenie porażki, które są 
wprawdzie dotkliwe, ale nie przesą¬ 
dzają o niczym i nie mają matur gę 
wpływu na osfzfetwny wynik zmagań. 
Porażki te mobilizują opinię i kierow¬ 
nictwo polityczne i gospodarcze pań- 
fttwft. Tak więc w rachunku ostatecz¬ 
nym przegrana "pierwsza runda'* sta¬ 
je się zjawiskiem dodatnim. 

Jest w tym pewien, pokorny para¬ 
doks. tym dziwniejszy, że wszyscy 
wiedzą * góry, co nas tg pi, a to na pod¬ 
stawie cudzych doświadczeń, a mimo 
to — popełniają te same błędy i po¬ 
myłki pQc±ąikpwe, jakie popełniano 
gdzieindziej, Państwa z&cbarfnia-eu- 
ropejlkió nie wyciągnęły na czaz 
wniosków z kam pa mi niemi *cko- 
poltkicj. Wielka Brytania okupiła to 
ciężkimi i groźnymi chwilami w foku 
1940. Stany Zjednoczone nie wyciąg¬ 
nęły na czas win cm k ów i nauk brytyj- 
«kich. Okupują to obecnie porażkami 
m różnych punktach rozległego tron- 
tu japońskiego, 

Ale nikt nie ma wątpliwości, że są 
io niepowodzenia przejściowe. 

Może najtrafniej ujął sprawę walki 
bryły jaki mąi stanu Winatcn Chur¬ 
chill. W swej ąiowie. wypowiedzianej 
w salt senatu w Waszyngtonie, naszki¬ 
cował on ogrom radań wręcz nie wy- 
kanał pych. jakie staną w następnych 
fazach wojny przed napastnikiem ja¬ 
pońskim, by w konkluzji powiedzieć, 
ryzyko podjęte przez Japończyków 
J«t szaleństwem* Japonia tej wojny 
w J r łr Ti4: może, a państwa nagło- 

' saskie nie zaprzestaną walki "póki 
japończycy nie otrzymają lekcji, o 
której nie zapomną ani oni sami. ant 
historia hidtko£er\ 

Japończycy śpieszą się. rozumiejąc, 
ię tras działa przeciwko nim. Rzuca- 
nif wszystko i prowadzą rów¬ 

nocześnie kilka ofensyw, chcąc wyży- 
ńltac moitteut zaskoczenia i nieprzy- 
gotowania przeciwnika. W ich ak¬ 
cjach ofensywnych biorą udział obok 
wojak regularnych formacje ochotni¬ 
cze śle uzbrojone i złożone a aiWer- 
zuch. Na Filipinach wylądowało kilka¬ 
naście tysięcy chłopców w wieku od 
lS-lu do 18—tu, uzbrojonych w prze* 
starzą łe karabiny, przy czym część 
tych wyrostków nie miała nawet mun¬ 
durów wojskowych. Większa część 
tęgo tak cennego dla Japonii małe* 
nalu ludzkiego, (ba niewątpliwie 
ideowej młodzieży' zginęła w ciągu 
pierwszych godzin. 

Zatrzymujemy się przy tym 


góle dlatego, *e świadczy on o goracż- pil krwi zmusić Niemców do wypcl* niatnego Imperium* Włoch, To lei 
kowosci działań japońskich. Na ofiary rucnia wszystkich klauzul Traksiu niewątpliwie sam Fuchrer i jee a Ot o* 
tak: bolesne zdobywa aię dowództwo Wcrtalskiego, przewidujących toz- czcił i c rozważa w Ttj chwili ni i, 
armii tylko wówczas, gdy wic, ze ju- brojenie. Nie uczyniono togo — na bardziej nawet awantur- 
teo jest niepewne i że jedyną okazją śfkodę włosa* i całego świata, nicae koncepcie, któro 

zdobycia tukcetów jest wyzyskanie fFimton Churchill nur czyste zu- mają w apoaófe nagły I 
chwili bieżącej, Ta« więc poprzez mienie. Byl on bowiem jednym z nie- zdecydowany zmienić r t y * 
czarne chmury japońskich sukcesów licznych polityków brytyjskich, któ- tuację w basenie Morza 
przebijają juz^protiiieme przyszłych rzy przez cały otan Zawieszenia bro- Snśd/I c m n e g o . Stąd pogłoski 

ni’* między jedną a drugą wojn* świa- o zmuszaniu Hiszpanii i Por tugalii by 
Iową przestrzegali przed rozbrojeniem weszły do wojny t o nacisku na Tur* 
marnlnym aliantów i przed ustępli- cję. Wiele jednak oznak wskazują nil 
wośdą wobec Niemiec, Nie słuchano to, i* gra ** fani jui spóźniona. W 
go, niestety, i zwalczano zaciekle. To- każdym zaś razi* powodzenie AngU* 
też jeśli mowa o winowajcach i twór- ków w Libii zmniejsza poważ ule 
cach zaniedbań, za które wszyscy dziś szanse każdej gowej "awantury afry- 
płacimy — nią możni kb doszukiwać kański*j° Hitlera, 
się jedynie w młodzieży pacyfi&tycz- * * * 

^^3ZŁ'ŁŁ4St- ^S3^ŁF,¥!S? 

wpodirc/ych i bler« udiifll • • • K j ' ty " 

Podczas gdy na Dalekim Wschodzić 
alianci .znajdują się w pierwszej — 
dla siebie niekofżyr.rnej — fazie kam¬ 
panii to 


zwycięstw Sprzymierzonych. 

£ m * 

Wspomnieliśmy o 

mouir ( Jiun-li iliu wWamngltmic, 


Premier angielski wypowiedział ją w 
czasie wizyty, która zaskoczyła c*ly 
świat, a którą ogłoszono w priedzlęń 
wigilii Bożego Narodzenia. Winston 
Churchill przybył 
wrnz ze sztabem 
wych i gospodarczych 
w hiiforycmych naradach, których 
celem jest ustalenie wupólncgo planu 
walki i przygotowywanie wspólnego 
zwycięstwa, Do chwili, w której pisze¬ 
my te słowa, tą to jeszcze tyłko nara¬ 
dy bt^tyjsko-amcrykańskie, ale zapo¬ 
wiedziane isą juś rakie konferencje z 
przedstawia etami Dominiów, Chin. 
Rosji i Holandii. 

W mowie swojej zapowiedział 
Churchill, iż rok 1942 polepszy jui w 
sposób zdecydowany położenie jlion- 
tów. ale ie dopiero rok 1943 
b ę d tic okresem zakończa¬ 
nia przygotowań, urucho¬ 
mienia wszystkich sił. 
ofensywy i zwycięstwa. 


godnie trwa 

odwrót armii tirrnilc^kbj, 


w libit i K>»ji 

wypadki jtti weszły W fosę następną, 
niekorzystną dla państw osi. 

Libio znajduje się niemal całkowi¬ 
cie w rękach wojsk imperialnych i 
sprzymierzonych. Pierwsze^ zagony 


który coraz bardziej przybiera charak¬ 
ter odwrotu bezładnego, wymusto* 
rtćgo działaniami wojskowymi prze¬ 
ciwnika. 

Nie ulega wątpliwości, i« suma fnf- 
cjatywa odwrotu wyszła niewątpliwie 
ze sit osy niemieckiej, gdy kierowni¬ 
ctwo wojsk Rzeszy przekonało się, że 
nic zdoła w okręcie mrozów 

‘ «ę 


ftą już niemal całkowicie mkatezome. 


Jeżeli giaństwom osi uda się wyratu- 
karastrefy część wojsk — to 


Bardzo wnikliwe były uwagi pre- będą one pozbawione naicennicjsrego 


mi era brytyjskiego, dotyczące prze 
tówti Przeciwstawił qn uóbie dwa 
światy: demokratyczny i dyktatorski, 
Przez lat dwadzieścia młodzież kra¬ 
jów demokratycznych, zwłaszcza n«- 


na Kaukaz. Decyzja odwrotu stał* *ię 
koniecznością choćby wobec braku 
kwater zimowych, na co już nitiodno- 
krotnie zwracaliśmy uwagę na tym 
miejscu. Ale kierownictwo wojskowe 
Niemiec myślało tyłko o skróceniu 
linii, godząc się cia zlikwidowanie 
pęwnyeh wybrzuszeń. Tymczasem w 
ciągu kampanii energia wojskowego 
kierownictwo rosyjskiego i nacisk 


sprzętu. Churchill powiedział słusz¬ 
nie w itwrj, cytowanej powyżej, mo¬ 
wie, że gdy po rac pjtrwsr.y alianci 
znaleźli się w równych t Niemcami 

.. warunkach pod względem liczćbnośct 

gJcmkicb, Żyła w przekonaniu, że i uzbrojenia — odrazu prysła legenda ^^"io^tefc^h^^ktorr i. 
woju* jest ; tęczą złą, i tię juz nie o metwyatUfnthi *r mii Trzeciej w f^i if 

powtórzy, podczas gdy miedz,« kra- Mzesty. Tziii S *f* 

jów dykiatorakich wychowywała się Wypadki w Libh ^ dla Hitlera tio- w %£££?£ jSS* 

w przekonaniu, ze agr^ja jest naj- sem holeauym. Itfrstylko wojskowo, ^ ... f Ap ‘ 

iwiętazą żtuih ą Wobec -kraju, i że na- a/e i prestiżowo. Przecież tak nić- rpól^c^ym. odcinku środkowym 

Niemcy rachowali jednak tnie juty* 
wę no Krymie i nadal atakują Stbas- 
topol. Amerykańscy komrtitatorry 
wojenni zwracają na to uwagę, jako 

rt -1 ^T/v^i r/v4 i iLl - — ... " „ . , 


Z teki humorysty 


leży napaść sąaiadów, gdy tylko pro- dawno Fuchrer Trzeciej R«szy zapo¬ 
cę.* dozbrojenia dojdzie do końca, wiadał, że ł, óęt/zj> ói7 Anglików wszę- 

Następstwa tych różnic w psychologii dzte. gdziekolwiek wojska angielskie 

i wychowaniu obserwujemy obecnie, przeciwstawią się siłom niemieckim^* 

gdy państwa demokra tyczne muszą Hitler zdaje sobie doskonałe sprawę - t 
nadrabiać ztracony czas. * tęgo, lo po klęsce w Libii sytuacja M “° 7 ™^*^ Ntemey, mimo pomrsio- 

Churchilt dodał przytym. ie jednym wewnętrzna Mwssoliniego staje ale ka- ft 3 fc '' 1 he^ą się z iym r ze w koń* 

ze źródeł obecnego xla byl brak tastrofalns. Mussolini zdołał już po- f 1 *, QP &nu 11tytanuję na c&łytn\ froncie* 
współdziałania mocarstw demokraty- zbawić naród włoski owoców wielo- t dlatego chcą u trzymać swą bazę wy- 
cznyeh w ciągu ubiegłego okresu, tetulej pracy l zwycięstw, Skończy! P adow ą na południu, Fc,gadając Krym 

Przed piędu cxy naesciti laty państw* się niotylko włonki sen o Abinymi, ale my * CC ° pr*y**ł*ł ofensywie na 

anglosaskie mogły bes prze Unia kro- w gruzy poszła również reszta kolo- **'**** * wzmacniają *we stanowisko 

^ wobec Turcfi. którą przecież ciągle 

--- - ~ ^ - ■ _ uważają za teren swego przyszłego 

przemarszu. 

Nic oddając aię praeto złudzeniom, 
że armię niemiecka spotkał już lou 
atmii napoleońskiej pod Mo-.-kwą — 
musimy jednak stwierdzić, że klęska 
polityczna i moralna, jaka spotkała 
lam Hirtrrż łrs! jui teras klęską ol- 
brrymłą. Hit lor zapowiadał pierwsze¬ 
go październik*, ie skończyli *ię zor- 
ganiaowany opór rosyjhki i ie armia 
rosyjaka już nip turnieje. Tymczasem 
obecnie minister propagandy Goch- 
hels w przemówieniu przez radio 
utwierdził, Ke armia róży jaką jest 
pj-zpwara/ąc* liczebnie i w yyosaionn 
w ogromną tłość materiału wojennego, 
a sant Hitler w proklamacji do wojiika 
wzywa je tylko do utrzymania dobrej 
fomty w defertiywłe, nazywając Ros¬ 
jan 'najgrośmeissym wrogiem na 
przestrzeni dziejów”. 

Broki ameja ta — ogłoszona tiii 
pr^ed świętami wydana rcmtata * 
okazji usunięcia rnar^j.tłką Knuichłt* 
schn z nscreinego dowództwa i obję¬ 
cia tegc* stanowi.tka priez samego 
Nłf/rr.t, Już i* zmiana wskimijc rta to. 
ii Hitler oderuwit sytuację jako cięż¬ 
ką. a nawet krytyczną. 

Hitler rozpoczynając wojnę / Rosją 
n/e przygotował xię na zi¬ 

mową, Byl tu wielki błąd w jego ohli- 
czeniiikh Błędów tych zresną popeł¬ 
nia Hitler coraz więcej; pomylił *ię 
w Bozf i, pomyli! aię w Libii 1 myli się 
w ocenie sytuacji na Dalekim Wscho* 
dzie. Z pomyłek tych narodzi się jego 
Uh tatce z na klężko. 
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Ktoi tam w niebie widocznie 
Dbał o los mój i sprawy. 

Bo mój bilon polecili 
Wprost do ruin W ar ssawy. 


Someone in the hcartn 
Had my fata at heart. , 

And lad my ballooa 

To war d* the ruincd Warta w 


Miasto było bes świateł 
W mrok l ciaaę spowite — 
Lądowałem t łoskotem 
Na kościele Wizytek. 


The city wai it» darkneaa 
Tranąuil and ealaep, 
t landed with a racket 
On the Church of Wizytki 



Usłyszeli coś Niemcy. 

Który i polazł z nich w góry. 
IFifc zacząłem udawać 
Jakąś świętą figurą. 


The Germana heard me thcre 
And took a look around. 

1 itood Hke a figurę 
Without even a sound. 


Potem zlazłem szczęśliwie 
/ po krótkim namyśle — 
Popędziłem jak war tai 
Na kochane Powiśle. 


Then alowly I caroe down, 
With due conaideration— 

And then I took a run 
To Powialc without heaitation. 



Gdzieś na Dobrej wylazły 
Znowu szwabskie mundury. 
Rewolucja! — krzyknąłem —• 
Wtayacy ręce do góry!! 


S om e w herc on Dobra. I aa w 
The German un i forma. 
Revolutionf—I cried. 

Pul up your handa. you bum*! 


Polski żołnierz?! — ktoś jąknął ■ 
Koniec a nami i cbryja! 

Pozabija nas teraz. 

Wszystkich nas pozabija!!! 


Polish aoldier—they waDtd. 
Oh. eoah thia ia the end, 
Weil be killed. aU killed. 
Not «ven one be left- 



Broń na ziemią! Jut po waz! Throw your arma. youYe don* 

t...W tył — zwrot!—krzyczą wściekle — About face—I yeil with eeal 
Maszerować przed siebie. Forward march, don*t run 

Już czekają was w piekle! You'ce going right to helL 


Niemcr w lewo, ja w prawo. 
Gdzieś przez składy, przez deski 
At na Radną, gdzie czekał 
Na mnie wujek Wtiniewski. 


They went to the Icft. 
And I to the right. 
Through lumber pile* 
Where my uncle I waa 


to Radna Street 


to m«t 


"Odsiecz—Polska Walczzca w Amerycef wydaje D-two Odda. W. P. w Kanadzie. 
Tighling Poland /* pubłtshed by the Potiah Armed Forces in Cattada. 
Address: Polmilitpress. 849 Kildare Road. Windsor. Ont.; Telephone 4-8 łJJ 


Adrertising Ratę: $2SG per column {nch 
Subtcrlptfon Rates: *Sc ąuartetly; hałf yearty ; 82.40 ytarty 
Kntered /•* *econd claSs matter at the Post Office. W nut sur, Ontario, Canada 
















































































FIGHTING POLAND polish-english copy 

4 

i 


DOLSHAWALCZACA.AMEPYCC 

Vol. 2 nr. 2 (24) WINDSOR, CANADA, 1L I. 1942 Price 5 Cents«®*>I 



Głowa 


hydry 


Od dnia najazdu niemieckiego na 
Pokfcę, od pamiętnego I września 
1939 roku, wojna zbliżała się ntfiii- 
thrormle tle- wrót Stanów ^jedttoczo¬ 
nych Ameryki Północnej: niespostrze- 
ienie w r, 1539, wyraźnie 1 aysicmaty- 
^r_Knte w r, 1540, błyskawicznie w t. 
1941, Stany Zjednoczone — neutral¬ 
ną w r, 1939, tile wojujące w r. 1940, 
— jur w początkach J94J r, opowie¬ 
działy się bez obałouek po atrome 
Aliantów, stając stę po uchwaleniu 
Łhm and Letuł Act'u wojennym orno- 
iiałem walczących Dem ok racy j. Przed¬ 
ostatnim etapem w zdecydowanej wali 
obrony wolności świata było faktycz* 
uc znie^enic Aktu Neutralności pr*e* 
Kongre*. 

Tak więc opinia publiczna Stanów 
przebyła przez ubiegłe dwa lata oh 
brzymią dragę przemian; od pacy fis - 
mu do gotowości bojowej Wiódł ją 
nitfimyinie jej wielki niezłomny ster¬ 
nik Franklin D. RooscwU do prce¬ 
zu bc zeń godnych sławy i imienia 
Wielkiego Narodu, praeewy.cfęiająe 
wszystkie przeszkody t krusząc swą 
wolą kamienie, rzucane mu pod nogi 
przez małodusznych, głupich i płat¬ 
nych zdrajców amerykańskiego naro¬ 
du, 

* Wybuch Jednak wojny r Japonią, 
tak zrenatą jak osobiste przeżycie 
kaidogo, nawet spodsuwanego kątąk- 
byt dla opinii publicznej Sta¬ 
nów olbrzymim wstrząsem, tym atlfiiej- 
uym f ie Japonia, kopiując dosłownie 
metody miauza Hitlera, prseprowa¬ 
dzi la atak n* posiadłości Stanów bez 
prza&trze gania jakichkolwiek msftd 
prawa międ^ynarodowego t, j. oczy¬ 
wiście be* wypowiadania wojny, a na- 
lomLtttf z precyzyjnym zaslodowaniem 
wary?ikicb metod wojny totalnej. 

Watrząa len w/wofzl natychmiasto¬ 
wą żywiofawa rejtkejf. Usiały waśni* 
partyjne i społeczne, ucichły w nie¬ 
sławie głosy prawdziwych i fałszy¬ 
wych pacyfiitiów. Żądza odwetu za 
pierwoca porażki i zdecydowana wola 
walki z żółtym najeźdźcą ai do osta¬ 
tecznego zwycięstwa zjednoczyły na- 
- r ód w decyzjach władz, łCongTcsu. fi- 
nam*jery t Świata pracy. 

Siła lego pmrwstrgd chrztu krwi 
stalli cię tak wymowna i atrakcyjna w 
swoim pierwofodatwic.że następny akt 
dramatu, Ł, j, wypowiedzenie Stanom 
wojny prze* g i 6 wtt ego a raczę] 
wyłącznego sprawcę woj* 
n jr : — Niemcy— przyjęty został 
precz opinię bez emocji narodzin. Sia¬ 
ło się to poprostu jednym z nieu- 
cbronnych faktów — lag k mym skut¬ 
kiem nocy 7 grudnia 1941, Japonia jest 
bliżej i zagraża bezpośrednio 
Interesom i posiadłościom Stanów, 
rzucając gro* swoich sił do walki z 
U.S,A, — Niemcy są daleko i uwikła¬ 
ni w śmiertelną walkę na lądzie, ma- 



Hydra’s 


izach i powietrzu z siłami W. Bryta¬ 
nii, Rosji i ich Sojuszników zdają etę 
hyc niezdolnymi do bezpośredniego 
zagrożenia Stanom w obecnej fazie 
wojny. Gwałtowny i morderczy prze¬ 
bieg walk o amerykańskie bazy Pacy* 
fiku przesłania europejski I afrykań¬ 
ski teatr wojny w opinii t uwadze oby¬ 
watela Stanów, Jrił to całkowicie ło- 
gk-ztte, zrozumiale i słuszne. 

Jednak parniętoe winniśmy wszyscy, 
ie Japonia je*t w dzisiejszej naj- 
kr w* w* rej t wojen tylko narzędziem 
Niemiec w ich zbrodniczym pla¬ 
nie zniszczenia wolności całego 
Świata, W Berlinie i Befchm* 
gad en nadal jest Centrum rhrodni i 
głowa hydry. Tam rodzą tlę nadal 
waeyztkie knowania i spi*ki ku zgubie 
demokracji. Bez egzekucji na Wil- 
helmziTajt&e pic zapewnią i*pokuj u kuli 
ziemskiej radne zwycięstwa na wazy- 
ztkkh morzach i kontynentach. 

Obowiązek podkreślania na każdym 
kroku lej niezbitej prawdy spoczywa 
wobec społeczeństwa amerykańskiego 
przede ws rysikiem na nas-— 
Polakach, My Niemców znamy 
lepiej i dłużej i więcej naszej krwi 
przelanej przez Niemców wsiąkło w 
każdy metr kwadratowy po la ki ej *ie- 
mj. nii jakiegokolwiekhędz innego na¬ 
rodu na iw i ecie. Mamy więc nictylko 
obowiązek ale 1 prawo. Prawo krwi, 

Do zwycięstwa nad Niemcami wnio¬ 
sły jui Stany Zjednoczone swój ol¬ 
brzymi wkład: dwa lam produkcji wo¬ 
jennej na rzece Aliantów. W oiłaiecs- 
nej rozgrywce na lądzie Europy znaj- 
df się poza silami przeznaczanymi na 
len cel przez okryty « zrozumiałych 
względów tajemnicą plan Sojuszni¬ 
ków Polacy z Ameryki, którzy pod 
sztandarem Białego Orła upomną się 
na karkach niemieckich o prawo od¬ 
wetu i sprawiedliwości w imieniu obu 
krajów ‘ Ojeyytny ojcow twęfch i 
swohłr 

O udział w tryumfie prawa dU Pol¬ 
ski i Ameryki, 


W. U, 


Since the day of i Sic lnvajiion of 
Połand by Germany on the memnrable 
day of September l. 1929, war was in- 
cvfttLbly appraachmg the United 
States of America: mmoticeably in 
1929, syatemaikally in 1940 and wiih 
lighłning speed in 1941. The United 
State*, neutral in 1939, bccame non- 
beltigercnŁ. in 1940, and in th* begin- 
ning of 1511 definitely placet! łt&elf 
on the lide of ihe Alliez, by poesmg 
ihe Lea&e-Leml Bill and thus hecom- 
Ing the arsenał of tli* figli ling dcino- 
tradee. The finał step in the dc- 
s.i&ion of defending the Frocdoin of 
the world won the removal of the 
Neutrality Act by the Ccngrem of the 
United States, 

Tłius puhlic opinion in the United 
States pu$4(ed rhrougli zn enormoua 
transformat ton duriitg the iwo years; 
tmiit pacitism to war preparedness. 
She was. unfaJtedngły led towards tli* 
dcśtisifia worrhy of the glofy and tbe 
aame of a Grcat Nation, by itt great 
leader Franklin D. Rooie^ełt. who 
uvcrdi;iir all obttHCln and ćrushrd. 
wkh his trrong will, mtl oppositłon 
direęted against huii by unwishc, smali 
hrsrtrd and psuj tnitora of the Am¬ 
erican nation. 

The o u ib r es k of war wiih ja pan, 
was, aa cven a persanal ezpertencę of 
Ityłng through an ezpcctcd caiaclyjim 
i*, a gre.it sbock for pubiic opintOn 
in the United States, mor* *o, becaiwe 
Japanu copyitig the methodn of its 
master, Hitler, madę ber attade upon 
ihe posaeo^ioni of the United State* 
without hnving *ny regsrd For Inter- 
Fiationa! law, that ts, naturoiły with- 
out tltp dcclaratiou oi wftr, bul with 
ihe precije use oE atl nieibods of a 
lotal war. 

Thia aboefc treated «n immciliate 
strong reaciion. The political and no- 
tial d i f 5 e r c ik ę s disappeared, the 
voices of reol and fałsc paciftiiU died 
: m diaiepurabiłlty. Tłie dezire to 
■ v«nge thn firn rcvorśes of the war, 
(and the atromg will to figlu the yełlaw 
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incadcr uittił finał victury, united the 
w hole nation and fouruł czprezaion fu 
tht dęcitiion* of Cougro-;, cdpkał and 
łabo?, 

The fircnglh of thot fir&t baptism 
of blond was w outspokon that iks 
Tiezt act of tłie dramo, titat ii, Łhe 
declaratlcm of w F ar upon the United 
States by the reai nr rather only. lo- 
aligator of war—Germany*—waa ac- 
cepied by pubiic optuj mi witboui the 
emation of i be firtd sbock. Tt wo* 
only an mevitabic fact a logical re* 
auli of the night uf Uecetnher 7 tli, 
1941. Japan i* closer and i* direclly . 
etidanguriug ihe mtcresti and pos- 
eBfiotiM of tlte United States, ihrawtng J 
it* fuli tttcngih into the war with tbe * 
United Siatce—Germany i* for away 
and i* involved in a dgadly Mrugeie 
on Land, On the zea and in ihe air with 
ihe powera of Grcas Brłtaiu Ru^ain 
and their olIicR, appearing iherefore 
unahle to be of dircct threat to the 
Uniled Stale* in ibe prezent pliaae of 
ihe war The ciałem and murderous 
courea of the Fitruggłc fpr ihe AmerG 
can baties in ihe Pacific ovciahodowa 
Lhe European and Afiican iheatre of 
war in the Opiniom of the cklaen* of 
the United States. Thi* is ccrmpłeięly 
logital, Linde rutami ab Ja and isglit. 

But all of us yhould rememhcr, that 
Japan, in ihis bloadieat of wam, ta 
only a lool in tbe hand^i of Gernmny, i 
in her crimlnal plau of dcsiroyłng the J 
freedom oł ihe whole world. Tlw 
center of th* crimc and tbe hydra'* J 
head b fctiłl in Berlin and Bercliit*- Ę 
gadem Tbcrc, the piol* and ^ompi-r 
racica for tli* dantruciion of demo- 
cracy are born. No pfcterha on aft 
sewi and cootittenti will a^ure the 
peace for tbe World withottt an eaecu- 
tion on WilhetmalrasBe, 

The fiuty of stretsing thfa undtbat- 
ablc tnith to ihe Amenam pubiic liea 
upon the *»houldar» of tbe Fole*. We 
knaw ih* Germana bet tar and tonger, 
and roete of our łiłood, ^hed becauic 
of Germany, ha& aaturated every 
«ł«»re meter of Po|i*h soft. rhan of 
auy ot her nation on tartb, ThtrrfoTe 
ir i* not onły nur duty to do no, but 
U*< ą ław, the law of błóod, 

Tbt United Siat er, brought im o th* 

finał wic tory' <wer Getmany a great _ ^ 

contributian: Iwo year* of war pro- 
duction fur the uause of ihe Allies fn 
the finał co tum on the Euro pean ton- 
tinenl. In adżlitiori to the forće* tfeińg- 

nated for that purposc by ihe Ałlie* 
and kepi m tiecrccy, tbe Poles froin 
tbe United State* will a|*o portki- 
pale- Under tbe flag with rbe Wliiie 
Eagle they will tctk ręyenge updti 
the Germanu, for rłghLteouflne&a in tho 
nainc of ihoir iwo cc<uiiirl«: tbe 
motbertami of tlieir fatłicrs and ol 
their own mnfherland 

For the partkipation ui the triumph 
of law for Po land and for tłu: United 
State*. 
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"lm k llo>s i n a Free (oiiiih*> 
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swej pamiętnej mowir. wygło¬ 
dzonej w Washingtonie w tali Senatu 
amerykańskiego, zanalizował Winston 
Churchill przyczyny początkowych 
niepowodzeń walczących Demoirracyj. 
Powiedział on m. in. co następuje: 


szybkim trmpia skutki popełnionych 
błędów. Ale koszta. jakie aa te błędy 
wszyscy płacimy — m ołbraymie. 


W państwach demokratycz¬ 
nych młodzie/ jyła od 20 lat w 
przekonaniu, że wojna jest rzeczą 
alf. co jest prawdę i ze się juz nie 
powtórzy — co okazało się nie¬ 
prawd#. Natomiast w państwach 
dyktatorskich uczono młodzież w 
tjrm czasie, ie agresja na sąsiada 
jest świętą służbą dla ojczyzny i 
ze należy dokonać napadu, gdy 
tylko uzbrojenie na to porwoli. 


Te słowa wielkiego brytyjskiego 
męża stanu są niewątpliwie prawdziwe 
i tłumaczą wiele objawów, których 
świadkami byliśmy i wciąż jeszcze 
jesteśmy. 

Wielkie państwa demokratyczne za¬ 
chodu Europy i demokracja północno¬ 
amerykańska uwierzyły święcie, ie o- 
kres po roku 1918 jest początkiem 
wieczystego pokoju. 

Narody zachcdnic zdemobilizowały 
się psychicznie, • zarazem rozbroiły 
fizycznie. Doszło do tego. ie gdy pań¬ 
stwa dyktatorskie po ras pierwszy wy- 
stąpiły bet maski — mamy na myśli 
wyprawę abityńaką Mussoliniego — 
•tan flot t armij lądowych mocarstw 
demokratycznych był przerażający; 
ówczesny parlament angielski usły¬ 
szał na tajnym posiedzeniu takie 
sprawozdanie o gotowości bojowej 
floty brytyjskiej, z* najspokojniejsi 
politycy załamywali ręce i wyrywali 
sobie włosy z gHowy. 

Ale nswet ten wstrząs nie był wy¬ 
starczający dla przezwyciężenia pow¬ 
szechnej śpiączki. Okazało się to we 
wrześniu 1939, kiedy mocarstwa za¬ 
chodnie śpiesząc na pomoc Polsce mu¬ 
siały rozpocząć wojnę bez silnego lot¬ 
nictwa. bez należycie rozbudowanych 
jednostek pancernych, a nawet bez od¬ 
powiedniej ilości samochodów cięża¬ 
rowych dla przewożenia wojska. 

Równic groźne, a nawet może jesz¬ 
cze groźniejsze było jednak rozbro¬ 
jenie duchowe owa demobilizacja 
psychiczna, o której przed chwilą mó¬ 
wiliśmy. Pamiętamy dokładnie, że już 
po dojściu do władzy w Niemczech 
brunatnej dyktatury, gdy Hitler za¬ 
czął przygotowywać serię twych na¬ 
padów na sąsiadujące z nim państwa 
— w słynnych uczelniach brytyjskich, 
gdzie od wieków wychowywał się 
kwiat młodzieży imperium — w Os- 
fordzie i Cambridge — przeprowadza¬ 
no plebiscyty na temat czy pójdzie mm 
na wojnę, gdy tego zażąda trąd Jego 
Królewskiej Mości > 

W Niemczech młodzież znalazła się 
już niemal bez wyjątki w kadrach or¬ 
ganizacji wojskowej Hitlera; na pla¬ 
cach publicznych palono tara pacyfis¬ 
tyczne książki Remarque’a; we Wło¬ 
szech wszyscy chłopcy od 7-go do 
ll-go roku życia wtłoczeni już by¬ 
li w kadry “Balillt" i zorganizowa¬ 
nej wojskowo starszej młodzieży fa¬ 
szystowskiej — a po drugiej stronic 
przyszłego frontu młodzi Anglicy 
głosowali nad tym. czy pójść na 
wojnę, młodri Francuzi uchwalali re¬ 
zolucje pacyfistyczne, a młodzi A me- 
rykanie oddawali się beztrosko spor¬ 
tom i zabawom, uważając samą myśl o 
woj ula ta nonsens. 

Winston Churchill czyni wyrzut 
rtilodzir/.y. Wyrsut słuszny, ale czy 
adres nie zanadto ścieśniony.* Zdaje 
nam się, ze adresatami, do których 
ntozna zwrócić gorzkie wyrzuty wiel¬ 
kiego Anglika — tą warstwy kiercw 
nicze Demoktacyi zachodnich . a więc 
nic tylko ludzie młodzi, ale i starsi: 
ojcowie studentów z Oafotd i Cam¬ 
bridge. ojcowie młodych i rozpolity¬ 
kowanych Francuzów i ojcowie aażar- 
tych automobil tatów i baac-bal fiatów 
amerykańskich. 

Dziś geniusz anglosaski odrabia w 


Okres złudzeń pacyfistycznych i 
demobilizacji duchowej spowodował 
wśród młodzieży państw zachodnich 
jeszcze jeden objaw, wynikający 
zresztą logicznie z naszkicowanego 
już podłoża psychicznego tego poko¬ 
lenia Młodzi '‘demokraci** zaczęli lek¬ 
ceważyć wszelkie zasady dyscypliny, 
uważając, że demokracja i dyscyplina 

— ro po tycia przeciwstawne. Te błędy 
myślowe pokutują jeszcze u niektó¬ 
rych jednostek. Ileż to racy w na¬ 
szych własnych koszarach spotkaliś¬ 
my aię z takim objawem, że nasi mło¬ 
dzi koledzy z Ameryki — zwłaszcza 
pochodzenia anglosaskiego — reago¬ 
wali na takie czy ine przywołanie ich 
do porządku, gdy coś przeskrobali — 
mruczeniem pod nosem: "We are iree 
boya in free country"*. (Jesteśmy 
wolnymi chłopcami w wolnym kraju.) 
To powiedzonko stało się w naszych 
koszarach i obozach przedmiotem we¬ 
sołych pokpiwań. dziś Już. na srezęś- 
cie. powszechnych. 

Sięgnijmy do podstaw tego śmiesz¬ 
nego hasełka. Nie zostało ono napcw- 
no wymyślone przez żadnego z tych 
młodych żołnierzy, którzy wstąpili w 
nasze szeregi, dając tym samym do¬ 
wód dużego poziomu i wielkiego na¬ 
pięcia ideowego. Hasło to było popro- 
stu częścią składową tej atmosfery, 
którą rtusi amerykańscy, młodzi kole¬ 
dzy oddychali od dzieciństwa. Wsku¬ 
tek tego niejeden z nich zatracił zdol¬ 
ność rozróżniania wolności od samo¬ 
woli, a demokracji od anarchii. Gdy 
im się jednak t(umoczy na czym te 
różnice polegają — okazuje się. że w 
głębi serca i umysłu młode pokolenie 
jeet zdrowe t że — raz zrozumiawszy 

— wystrzega się pilnie błędów, które 
były błędami mijającej jut epoki. 

Autor tych słów miał sposobność 
swobodnej pogadanki z gronem takich 
właśnie "free óoyzTJw’*. Okazało się 
prrytym. że najskuteczniejszym argu¬ 
mentem była rozmowa na tematy . . . 
ruchu automobilowego. 


—Czy ulicami Nowego Yorku 
jerdzą wolni obywatele wolnego 
kraju? 

Oczywiście. 

—A co się dzieje z takim wol¬ 
nym obywatelem, gdy nic zatrzy¬ 
muje swego wozu przed czerwo¬ 
nym sygnałem, zakazującym jaz¬ 
dy? 

—Płoci gizywnę. łub idzie do 
kozy. 

--Czy to jest pogwałceniem 
jego wolności i zaprzeczeniem 
demokracji? 

—Nie, bo sygnał umieszczony 
zoetał we wspólnym interesie 
wszystkich jeżdżących samocho¬ 
dami. a więc i we własnym inte¬ 
resie ukaranego. 


Po takiej rozmowie łatwo już wy¬ 
tłumaczyć słuchaczom, jaki jest wza¬ 
jemny stosunek dwuch pojęć, które 
nie są bynajmniej przeciwstawne, ale 
wzajemnie się uzupełniają: demokra¬ 
cji i dyscypliny. 

Okres wojny obecnej, w którym 
wałczące państwa demokratyczne mu¬ 
szą rzucić na szalę pełny wysiłek 
swych społeczeństw, kiedy dyscypli¬ 
na w pracy i dyscyplina w walce staje 
się naczelnym wtkasaniem — to okres 
w którym odwieczne prawdy odzy¬ 
skują znowu awe prawa. Na polach 
bitew przeobraża się psychologia mło¬ 
dego pokolenia W krwi i męce doj¬ 
rzewa ono do ideału, w którym wot- 
noŁć łączy się karnością, a karność 
służy sprawie zbiorowości. sprawie 
milionów równouprawnionych obywa¬ 
teli. Wolność dnia jutrzejszego bę¬ 
dzie rządną wolnością. Słowa “Free 
boy* in free country'* — nabiorą no¬ 
wego znaczenia. 

—EL 


!n his historical speech, dclivered 
in Washington, to the members of 
Congress. Winston Churchill haa an 
alyzed the causcs which were respon- 
sible for the initial failures of the de- 
mocracic* partictpating in the 
struggle. Amongst othera be madę 
the following statement: 

ln the dcmocraiic countrics 
youth lived through the last 
twenty years with a convtction 
that war is an evil thing, that !s 
true. and that it will not repeat 
itself—that proved to be untrue. 
In the same time the youth. in 
the dictator countrics. has bcen 
taught that aggression is a sacred 
duty towa k 1 the fatherland and 
that it must be waged as soon as 
the armatnents will permit it. 

Theae words of the great Britith 
statesman are undoubtedty true and 
throw light on many sytnptoms that 
we were and stiii are wttnessing. The 
great democratic countrics of west¬ 
ern Europę and the American demo- 
cracy had a firm belief that the era 
after 1918 would mark the beg inmng 
of a continuoua prace. They nad de¬ 
mobili red themseWe* pnycholog ically 
and disarmed physicatly. The rcsult 
was that when the dictator countries 
took ofi the rnask for the first time 
(the Abyssinian campaign of Mu*- 
solini). the navies and armies of the 
democratic powers were in a miser- 
ablc stete, and after the report st a 
•ccret mceting of Parliament. the re¬ 
port conccrning rhe readinett of wag- 
ing the battle by the British navy— 
even the most optimistic itaiesmen 
were in despair. Unforrunately. even 
this thock was not strong enough to 
ov«rcome the generał somnotrnce. It 
came out in September 1939, when the 
western p o w e r s. wtlling to help 
Poland, had to wagę the war without 
a strong air (orce. without well dc 
vctoped panter unita, and even with¬ 
out a sufficient number of trtreks 
nceded for transport facilities. 

Equally threatening, and even morę 
menacing however.was the morał dis- 
armamem. that psychological dc- 
mobtliration which we have mention- 
cd above. We remember well that 
after the brunette dictatorship gatned 
power in Germany and when Hitler 
had started preparations for a senes 
of attacks upon the neighbońng coun- 
tries. the studenta in the famous Brit¬ 
ish univerattic*. namcly. Oaford and 
Cambridge, where for centuries the 
elitę of the youth of the Empire 
studied and shaped their characters. 
were conducting discussions and pleb- 
iscites on the topie Would they join 
the armed forces and go to the front 
lines. if asked to do »o by His Ma 
jemy’* Gowrnment ? 

Whilc in Germany aimoat the entire 
youth was in the ranks of Hitler* 
military organizations and the books 
of pacifistic Remarque were butned 
in public ptaces, whilc in Italy alł the 
boya from the age of seven years up 
were rammed into the ranks of 
Balłlla and othor fascist organizations 
set up in a military raanner.—on the 
other side of the futurę front, the 
young Britishers were voting on the 
question of taking or not takiug part 
in the war. the young Frenchmen 
votcd pacifistic resolutions, and the 
eoung Americane devoted their carc- 
free time and cnergy to sports and 
othet kinds of pleasurea, considering 
any thought of war as an apparent 
nonsense. 

Winston Churchill reproaches the 
youth. The reproach is justified, but 
la, then. only the youth to be blamed? 
It scenie to us that the peoplc to 
whom this bitter reproach of the 
great Britisher could be addresscd 
are aUo the men holding czecutive 
poeta in western democracie*, then 
not only the youngeters but alto the 
elder*: the fathera of lite Oafotd and 
Cambridge students, the fathers of 


young Fienchmen playing politica 
and the fathers of devoted American 
motorists and football player*. 


The period of pacifiatic illusions 
and morale demobilization causcd 
one morę symptom among the youth 
of western countrics which resulted. 
quite łogicaily. in the above pictured 
psycologicai background of the pres- 
ent generation. The young "riento- 
crats' began to make no account of 
all the rulet of diaciplinc, fhinking 
that democracy and discipline repre- 
sent two different and oppoeite idea*. 
This way of thinking can be noticed 
even today in the reaaoning of certain 
individuals. How many times. for 
ezampłe, have we faced the same sym¬ 
ptom and reactioo in our barracks 
when attemion of our comrades-in- 
artna from America—especially thosc 
of Anglo Saxon descent—is called to 
observe the rulet and regulations 
whenever they fail to do so, by mur- 
muring: "We are free boya in a free 
country".* This phrase has become 
an objcct of good jokes, at present— 
fortunately—generał, in our bartackt 
and camps. 

Let uz digest this ridtculou* slogan. 
We all agree that it was not created 
hy anyonr of thosc young toldiere, 
who. by joining our armed forces 
qualify them»«lvcs as men of high 
standard and great ideological len 
sion This slogan is stmply an attrl- 
bution to the atmoaphefc in which our 
American companiona-in-arms were 
raised and brought up. The rcsult is 
thia. that tomc of them have loat the ‘ 
abiłity to differemiate between Iree- 
dom and discipline. between de- 
mocracy and anarchy. Howcver. 
when the difłerence łs czplained to 
them—it proves that in the bot tom of 
their hearts and minda the young 
generation is sound, and once having 
understood they guard themselves 
sgainst the errorm, the trrors which 
belong to the passing era. 

The author of these words had an 
opportunity to talk freely to a group 
of these “free boya". It came out 
then. that the convcrsation on the 
topie of automobile traffic, scrved 
the purpose of giving tbe boye the 
most conyincłng argument* 

— Do the free citiaena of the free 
country drivc on the streeis of New 
York? 


which 




.1 


—Of course; they do. ^ 

—And what happens to such a free 
Citizen when he does not stop his car 
at a red light? 

—Ile pays a fine or goea to jat! 

—Is this the yioiation of his free- 
dora and denial of democracy? - 

—No. becai.se the red light signal 
it placed in the common interest oT all 
the motorists. thus alao in the interest 
of the man ptintshed. 

After such a talk it is easy to ez- 
plain to the listeners the r cc i proca! 
relation between the two idea* which 
ar# not opposite to eaeh othet hut 
they completc rach other democracy 
and discipline. 

The period of the present war in 


ch fighting democracies must 
utilize the fulleat effotl of their 


peoplr. when diacipline in woTk and 
diącipline in the struggle become* the 
Principal motto—is the period in 
which the cternal truth shinm again 
in iu fuliast flory and regains its 
righta. The psychology of the new 
generation ts being tranaformed on 
the battJeiields. This generation is 
riaing through bioody tufferings to 
the highest idea)* which unitę free- 
dom with discipline, and this dis- 
ciplinc servc« the cause of the com- 
munity, the cause of miiliom of Citi¬ 
zen* havtng equal righU. Freedom 
of tornorrow shall he disciplined 
freedom. The wotds * Free boy* in a 
free country** shall change their 
meaning. 


TO F. Dl TORS t 

The reprint front thia /roper it free. hut Edilora tsaing ii tri// conjer m great juror npon the "Fighting Folnml" h) mnihng marked 
trapie s of their paper. Theae ropira will not he lookeil ul unrl throtn* nirny. but preaerred in Poitutd after the i car as a token oj the 
ęeneroua aupport giren by the t unudiun and i mer i cen Prot* to the rauae oj Poland ttnd the Potish .Armed Forcea in Canada. 

r a. m 
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... Już idzie; 

wielka, silna i sprawiedliwa . . 

ttawódc* Odthbłó rr W. Pi w K<mad*ie do Palików te Kraju 


4 % 


i trudom Nacrrtnego Wodza Generała 
Sikorskiego tworzy arę w Rosji |U«W 
najliczniejsze wojsko *— które ccę*- 
ciowo już się biję, N* piaskach libij¬ 
skich bierce ud sial w zwycięskich bo¬ 
jach nasza Brygida Karpacka. Poza 
Wielką Brytanią tworzą się również i 
Polskie Oddziały w KtniMd*ie> w 
. _ imieniu których odda rp Wam hołd i 
ijS jUuiej odczuwamy i rozumiemy cześć. Rodacy w Kra tu. z okazji Świąt 
dzisiaj naszych wielkich. liilchmo- Bożego Narodzenia. 
nych wiesnc^ów, którzy miłość Ojczy- Bezmiar cierpień 1 ofiar jakie na- 
zny zakuli nam w sercach, którzy ród polski składa na rzecz wspólnej 
tęsknotę za Krajem wyśpiewali n*j- sprawy tworzą wiełkość nastego Na- 
cudniejszą harfą polskiej mowy, kto- rodu. Historią tą iyi będą na wieki 
rey niebosiężnymi, wzlotami swego du* cale nasze pokolenia, 
elis głosili dziejowe posłannictwo Na- My ioltiicrze mówimy o Was, Bo- , 

tacy. x naWcńslwem i oddajemy , 


Dowódca Oddziałów W. V, w 
Kanadzie Generał Bronisław 
Duch wygłosił w dniu 22 gru¬ 
dnia 1941 następujące przemó¬ 
wienie do Kodaków w Kraju ze 
ftacji radiowej New York 
W.H.O.M, 

Drodzy Rodacy! O ileż głębiej i o 


M 


rodu Polskiego, Jego wielką prze¬ 
szłość i Jego wielką przymiot 
Oni — i Sienkiewicz i Matejko t 
Paderewski i nasi wielcy Królowie i 
nasi wielcy Wodzowie należą do tych 
Herold ów, do tych "Królów Duchów" 


daey, 

Wam religijną cześć za to, ir nasz 
niepokalany Sztandar Orla Białego 
wznieśliście tak wysoko — iż stał się 
natchnieniem dla całego świata. 

Nic odwiedził w Polsce dzieci w 


którzy kształtowali zbiorową duszę r ak u święty Mikołaj — ani też 

nauzego Narodu. nie wyciągną się rącryny dzieci w 

Wiara w przyszłość Polski, w jej Kraju do swoich matek t nie zapytają 
posłannictwo dziejowe —* jest naszą “Co dostanę, Mamusin, na Gwiazdkę?" 
Ewangelią Narodową, *— możecie jednak Wy. Maiki, któreś- 

Dżiwiejara wielkość moralna Naro- eie »<? wzniosły na szczyty pełnego 
du Polskiego zrodziła mię z Ducha poświęcenia i ofiary dla Ojczyzny, 
Dżinów Polski powiedzieć im gdy będziecie układać 

Dlatego właśni. - mimo ii r<* J« f<> W»j 

i cor*. ciriMt ciosy apadaiy os Pol- Mff* Jt. 

,ke - kiedy adawsio sic. i* iui w * lc *« 1 dl " *f'«i Wił * pcocuj,. 
wszystko stracone, że juz wszystkie życzymy Wam, Bodący, by Święta 
nadzieje prysły — jedyna Polska po- te były dla Was źródłem dalszych mil i 
została niezłomna, wskazując nie- mocy. My łez nie ronimy, zaciskamy 
zmiennie — jak busola — jeden tylko tylko pięści, albowiem przyjdzie stra- 
kicrunek szliwy dzień odwetu, Nawet słabi t 

Napoleonowi Polacy dochowali *'<#£ w PoJsm „dayafra/ą 

wierność ai do $w. Heleny. mimo ix nadhrdckm r.fy- 


ych 

Nią 


nie spełnił przyrzeczeń danych Naro¬ 
dowi Polskiemu. Polacy umieją tylko 
—• albo miłować albo menów id tieć. 

Duchowi naszego narodu o A co i nie¬ 
znane ną postacie Qmsling4w czy 
Dorianów, Ta wiara w zwycięstwa — 
wiara zdawałoby się na przekór wszel¬ 
kiej logice, wszelkiemu zimnemu ra¬ 


ju* bliższym jest dzień kiedy wszy¬ 
stkie wojsk* poUkie złączane pod 
Wodzem Naczelnym — po zmiażdże¬ 
niu hitlerowskich hord — wkrkzać bę¬ 
dą tryumfalnie w granice Polski. 

Radość w Polsce będzie wielka i 
nieopisana. Zadzwonią wszystkie 
dzwony, a ze wszystkich kościołów 


... Poland is Rising; 

Great, Strong and Just. 

Cummanding officor oj PoUsh Korce* rn CttitittUi to Potes In Połami 

The comcnnndcr of the Ptdish rime. when the AUies did not reach 
Armcd Forccs in Canada. Gen- the even mark of armed forte. Naw 
emi Bronisław Duch, gave tbe we li*ve the r*verti of ttńs procesu 
following address to his feltow- The Hitlerian hordę* are heing de- 
men in Poland, on Dcctmber 22. leaied iii Libya, they are fal ling bsek 
1^41, from radio atation WHOM on the entire Kustuan front. Our vic- 
hi New York: iory ii ortly a queslion of tbe ouperior- 

iiy in pUues, tanks, ships and ean- 
Deai Countrymenf How deeply aml nons- This ii naw beiftg accomplish- 
Imw strongly we feel and underitand ed verj ąutickly. Germany wili be 
Loday our greai and inspirtd poets, criilhed. 

who instilłed in our hearis the love Hitler ha i encircled the whole 
for aur country, who e^pretised the world with hts crimeę. ja pan ircacłv. 
longing for our land irt our beautiful erously aitacked the United States, 
łnnguage. who by the iospiration of wliicli is now at war wfth *11 the Ani* 
tbetr souls hcralded the hiitortcal partnere The enormous apparattus: of 
deatiny of the Poliih Nation, ils wsc pcoductloii of the United States 

past and ttę glorious iuture. ta In fuli swing. Germany knows ihat 

Tltc^Sięnkfewići, Matejko, Cho- the pert* ci pat Jon ol the United States 
pin, Paderewski, our great king? and in the last world war cauaed her de- 
great leadera—art the lieralda ol Ihosc fest and =he oko bnows thal the rn* 
'Monarchs of the SouV ł , who bav< trance of the United States łnto the 
forrncd Lho United spirit of our na- prejerrt wir. will dcc i dc the ifownfil! 
tion- hi Germany. 

The faith In the futurę of Polami Our armed lorce* are gfowing fast, 

and ber historical deatiny i* the Due to the continuóus effons of out* 

Gospel of our nul ton. Comra«idar-iti-Ch!tf, Gen. Sikorski^ 

The present day morał atreugt h of a numerotifi army i| hting formed in 
the Polish Na t i on was boru or the Russia, which in part. i* already 
Spirit of the bisiory of Poland, fighring in the from Imei, The Car- 

That I# why, ihough the year 1939 patblań Bcigade i* tak.ng an actrve 
was so tragic, though siiłl darłcer part m the ytctonoui atrugg es on the 
cl u ud h were gathering on the horizon asnd* of Libya. Besides the farces 
of Europę and stiH heavier Ulowa in Great Bu tam, w* are ako forming 
were Jall Ing unoo Poland, when it » ^rmy in Co nada, and m the 

iieenied thst all was loil. that all name of tho^e soidięrs I pay you «t«r 
hope* Usd vauished—-oniy PoL*nd re- ^ ^ łe hccamlon of the Christ- 

mained mvwavcrirtg—indicating like a BiMs Hoiidayk, ... . 

comp«n, auły one direction. Ttll: criurrrrity of suifęcing and uc- 

TH. Pnie. werc (ihhrul.oNapcl.cn HI W *>y Ihe Pol.rf. natlon, .o- 

Lmtil hia cxilc to Sb łiiU.W laland. J2TS«SiŁ *K 

.„ou.h form 

OuisUngi or Darlans ńre unknown tn * “ 
to the spirit of our Kltlos. Tłiis * 


chunkowi — hyU I jeal naszą silą, popłynie pod iiiebiona radosne i dzięk 
stłą, której nie złamały ani «amoloty. czynne Te Deum. Spełni Jfi? drugi i 
ani csrotgi T oni armaty, osfarecKoy Grunwald. 

W październiku 1939 r. po wieki I będzie to juz ostatnia nasza piel- 
tmdcfcllt doszedłem z grupką swoich grzymka w walce o Wolność Polski 
żołnierzy do upragnionej gromcy Przy^len&ficepókolenianawicklbę- 
paIxko*Wfgiersktej. Kiedy ściśniętym dą już spokojne o Polnkę. 
sercem i tęsknymi wzrokiem źegnaliś- I spełni się dziejowe poslamiiclwo 
my naszą ziemię, gdyśmy jeszcze w Narodu Polskiego — Polska eajainie- 
pełnł nie uświadamiali sobie tego, cu je wiekowym blaskiem chwały wśród 
ale stało, gdy żołnierze garść ziemi narodów świata, 

polskiej brali na tę noszą nową wę- Dlatego Naród Polski musi ponosić 
drówkę -- powiedziałem do nich wie- daisiaj tak straszliwe ofiary, Polska 
dy: "IV mci my, wrócimy do Pofsk/na- z najpelnie|s*ym poświęceniem śpel- 
mula nn.* ^ proroctwo Wlekkcza: ' O ile pa* 


We noldicrs, ipeak of y«n Cauntry- 


pewno i zwycięscy' 1 . — Bo gnała nas 
wiar*, mistyczna wiara w świętość i 
przyszłość naazej sprawy. Przeżyliś¬ 
my jeszcze dalsze straszliwe tragedje 
— ale wiara nasza nie zachwiał* się. 

Dzisiaj awycięstwo nasze jui rysuje 
się wyraźnie — choć na dalekim j f eśz- 
czu horyzoncie, Niemcy tryumfowali 
dopóty — dopóki Alianci nie wyrów¬ 
nali uzbrojenia. Obecnie zaczyna stę 
proces odwrotny. Hordy hitlerowskie 
są hi te w Libii, cofają się juz Niemcy 
m całym /roncie rosyjskim. 

Zwycięstwo nasre jest kwestią 
przewagi samolotów, czołgów, okrę¬ 
tów i armat. To aię obecnie robi I robi 
się szybko, Niemcy będą zmiażdźenu 

Zbrodniami swoimi Hitler opasał 
juz cały Świat. Japonia w podstępny 
tpósób napadł* na Stany Zjednoczone 
które są już w wojnie ze wszystktroi 
pań&fwanu Obi. Stany Zjednoczone 
uruchomiły już swój olbrzymi wojen¬ 
ny potencja! przemys ł owy. 

Niemcy wiedzą ic wystąpienie A- 
meryki w poprzedniej wojnie zadcęy- 
‘ dowal o o ich klęsce I wiedzą również 
śc to zadecyduje o ich klęsce w obec¬ 
nej wojnie światowej;. 

Nasze, polskie Siły Zbrojne fdSfiĄ 
szybko. 

Dzięki niezmordowanym wysiłkom 


lepszycie dusze wasze, o tyle powiek^ 
szycie granice wasze ” 

GEM. R. DUCH 


o mc ,p.ru oi our ; ^ wilh re vere,ięe, and p*y lo ymi 

m .« ' ^ ,n ,taM, r,li e ious !,om«U b, la ,. M 

U, b, agomst HI loęt ĄE"«‘ yoll hav, ra. 5 rd high the immatulate 
>11 ca IJ cakulition. was and i,ioar f, ( th W | lltc f; Jp hi^t, th«t 

SSrK 5r “i «» - 

cennons, g t H3 c |jdl*i did nCh comt to the 

ln Oołjwt afttr roty tont bi , d| , ln p u i a „a, ant i ihek liitle 

daya, 1 ,f ń t;! ?,l^ htn.il* will not tum to tbeit moilter* 

^,dec w.lh a group ..,,1, the ąneMion; What will 1 gel 

W hen with an Kta t heari andteara f chri , tmaJ ,- You »ho 

,n aur eyea haae pv*n the fulleat samfici for aur 

land. when wehad no. y« 1 h«y t«*l- counl E tJ1 , to tWn> , whtn ynu 
«ed what had happened. ^«" >he „ |tra in facll and kij< , hcir h|o „ d 

l f, 3 LjLĆilt, ?SS headn, ,h.< Poland i. riaing. thtó the 

, 0,1 (o, Lhrrr leng wander.nga. I M.d ^ ^ Grcal . Strong and Jnat, 

.0 .hem : We ^ tnU e eoerybady info ller arma. 

turn to PoUnd agtun v, u »- - , llm ,, w hn looe het. thoae wito light 
We wete ted by our (a.. , he m.at.eal Lhott who , ivc wSrlc 

fotth in thę zacred futurę of our _ . 

cauae. We have lived thrungh many ^ ^ , Coumrymen. Ihat tln, 

i Md " rr ' bl 'v,„ l r S Chriłitnoi T.,av be for you a aouree af 

lakhrrmatwunahaken. , tre n Sl h We.hed na te.ee, bot 

j Today, OLtr c.etory ■* Hearly a£ ti h ,f 0 otir f j 5ts . Secaoee tbe day u( 
Uearmg opon 'heyo, lar hanto He & ^ Evtn the weak 

I German, were tnumphant un.,1 the ^ the ^ mtJfry w iH | In d 

supcrUimum str«ngth, 

The day is near wh«n all ibc Poliah 
armctl lorce*, united i indor ihc c am¬ 
inami of the Coimnandżr In ChieG 
after crushing the HUJerian hcirdeŁ. 
will enter tfimnphnnLly intn PolsncL 
The joy in Polami will be great. 
AU bell^ will ring, and Trom aU 
chiiTcbeA T* Dciim will rtse toward* 
tbe licauen. The necond and finał 
Grunwald will hav* bten rcadięil, 
And ir will be aur latd nilgrimage 
in ihr sttoggle lor the independent* 
of Poland Our fqturc g*ueratious 
will forevcr be st peflee tor tlie 
futurę of Polami. 

The hiatorltai dc&tmy of thfc Polish 
Kation will be fidfilled. Poland will 
shtne in glory lorever ainuug Uie 
fi a don, i. of ihe woild. 

Thar is why today. th* Polish 
nat i on muit pay ^uch hesvy sacritices, 
PoŁand Ił fulfllling, to the hlghcsi cjc- 
tfliiL ihe prophecy of our poet! M As 
much a*, you lietter yuur *oul*. so 
rntuph ynur bor dera shali bc ei- 
pindcdi" 
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Nr. 2 (24) 


Witjtia HM monu 


I V L£ ( mi IH r i iłk y 


W oczekiwaniu decyzji 


Alhifjlyk i Monte PófttocUc 

Marynarka brytyjską dokonała 
dwuch ataków na okupowaną Norwe- 
gię. PierwiiLzy odbył się w V*4gxGe 
między Bergen i Trondhctm, drugi — 
na wyspach Lofoty. W obydwuch 
wypadkodi akcja wsparta była f ihm 
lotnictwo, które bombardowało naj- 
bliat/e niemieckie lot niska i ubezpie¬ 
czało bezpośrednio akcję desantu. De- 
iBfity okładały wę w pierwszym wy¬ 
padku ze tptcjslnie wyszkolonych w 
tym kierunku oddziałów — "Jftodt- 
troops'. w drugim — oddziałów nor- 
weskJego t polskiego. Straty Niem¬ 
ców wyniosły (a) IfS.OEO form w stat¬ 
kach handlowych zaopatrujących od¬ 
dalały niemieckie ria dalekiej Fó(- 
młcy, (b> kilka bombowców i (c) 200 
zabitych. 

Straty brytyjskie wyniosły 7 bom¬ 
bowców. okręty ani desanty nie po¬ 
niosły r. tajny eh strat. 

Ostatnio na Atlantyku rozegrała etę 
pięciodniowa walka pomiędzy du/ym 
konwojem brytyjskim t niemieckimi 
lodziarni podwodnymi. Straty konwo¬ 
ju wyniosły jeden stary desfroyar, 
jeden pomocniczy siatek lutniczy i 
dwa statki handlowe, Niemcy utracili 
trzy ludzie zatopiono napewrm i dws 
Fock Wolfy zestrzelone, a jeden sil- 
pi* uszkodząny. 

Ostatnie wydarzenia wykazują, że 
główna dziaUtnoćć- niemieckich lod/ś 
podwodnych nn Atlantyku żoslatu 
prcwnmięta * linii A metyktrWielk* 
B ty tanin nu linię Gihrąlimr-Wielka 
Brytania Tłumaczy się ta walką, któ- 
ra się toczy w Libii i na morzu Śród¬ 
ziemnym- Niemcy za wszelką cenę 
jiTngnę wstrzymać dopływ wojsk i mn¬ 
ie riafów wojennych do baz angiel¬ 
skich na morzu Śródziemnym. 


dalsze dwa statki handlowe, dwa krą- 
iownikt i jeden transportowiec lotni- 

popełniony przez dowództwo 
japońskie w niedocenianiu i lekcewa¬ 
żeniu sil zbrojnych holenderskich, 
mści się teraz srodze. 


Pacyfik 


1)ii r/c £ rodzi«*mm* 

Sytuacja wojsk gen, Aomine /4 jest 
nadal ciężka Wyparty z Bengiui i od- 
cięiy od Tripoli, Zaopatruje swe woj¬ 
ska przy pomocy niewielkich żaglow¬ 
ców moiorowych, wyładowujących 
prowiant, paliwo t amunicję w małych 

portach w okolicach Agedubti, 

Flota * lotnictwo brytyjskie, które 
tak skutecznie przecięło dostawę ma¬ 
teriałów wojennych najpierw do Ben- 
gari, a później do Tnpoli, zsjęle sq 
teraz wyłapywaniem tych licznych 
szkunerów, przemykających się w no¬ 
cy pirez blokujące okręty brytyjskie. 

Intensywne bombardowams Malty 
wskazuje na wielką rolę. którą ta ba¬ 
za odgrywa zarówno jako punkt opar- 
cmr i z^iopslrżenia dla okrętów bloku¬ 
jących wybrzeże Trypolinu, rak i ja¬ 
ko lotnisko. Niewiadoma czy Niemcy 
nic pokuszą się o zawładnięcie tym 
ważnym punktem, rak jak Krętą, czy 
te/ poprzestanę tylko na bombardowa¬ 
niu doków e lotnisk. 

Admiralicja brytyjska ogłosi la o 
stracie lekkiego krążownika “Nep¬ 
tuna;" *— 7,175 ton '■«— i destioycra 
Kandaka r" — 1,600 ton — zatopionych 
prze/ miny. 


Unicki Wach ód 

Względna swoboda z jaką japońska 
flota konwojuje t wyładowuje hwe 
transporty na wyspach Filipińskich i 
Borneo wskazuje n* niezaprzeczalne 
wadami- tymi morzami. Atakowana 
Jirw* lotnictwo i lodzi* podwodne — 
iluia japońska ponoal straty, ule w 
tym stopniu jednak, że mogłoby to 
powstizymać opernej*, a szczególnie 
zawładnięcie Filipinami, pierwtzym 
obkktem, który sobie japońskie do¬ 
wództwo pufiiawiło sa cel. 

Najhardziej czynną silą składowa 
aliantów na Dalekim Wschodzie oka¬ 
zało się łn/fi/ciiu-o f mała flota holen¬ 
derska. Z negliżowane przez japoń¬ 
czyków na początku wojny do tegu 
stopnia, if nawet parni męic w ataku 
* T-gu grudnia ub, r., dziś ziły ic wy¬ 
rządzają flocie japońskiej bolesne 
erraty, 41 Jeden statek dzień nic" —- 010 
hasło, które Hofenderzy realizują ze 
skutkiem. Do chwili obecnej lotni¬ 
ctwo i eh i lodzie podwodne zatopiły 
trzy okręty wojenne (1 krążownik i 
Z destroyery) 1 IJ-ftcte statków han¬ 
dlowych, m uszkodziły eona jurniej 


Znowu upłynął tydzień bez jakich¬ 
kolwiek wiadomości u czynnościach 
flot amerykańskiej i japońskiej. Je¬ 
dynie lodzie japońskie ostrzelały z 
wynurzenia klika punktów na Hawa¬ 
jach nie wyrządzając poważniejszych 
szkód, ora? przejawiły *wą działal¬ 
ność n wybrzeży Kalifornii. 

Pozorna bezczynność tych dwgch 
potęg, których starcie rozstrzygnie o 
fosach Pacyfiku i Istnieniu Japonii 
inko imperium, pozwala na przypusz¬ 
czenie. że żadna ze stron nic pragnie 
narazi? frgo starcia. Amerykanie nie 
uą do niego przygotowani, Japończycy 
się go obawiają i chcieliby go odwlec, 
osłabiając w między czasie flotę ame< 
rykaoską w działaniach drugorzęd¬ 
nych i rozbudowując swę bazy lotni¬ 
cze dookoła Hawaii, 

R £> is 1 rxy gający m czynnikiem hę- 
dti* decyzjo inką poweźmie A dmi ra¬ 
fie f* Brytyjska. Pomimo tradycyjnej 
roli jaką floto brytyjtka miała zawsze 
do spełnienia na Morzu Północnym 
1 no Atlantyku, wiemy t historii o de¬ 
cyzjach wielkiej wagi’ i o dużym ryzy¬ 
ko podejmowanym przez Admiralicję 
gdy interesy brytyjskie bywały zbyt 
narażone na innych morzach i gdy 
tylko ryzykowna decyzjo, oraz szyb- 
kio uderzenie refowały sytuację. Ta¬ 
kiej decyzji należy się spodziewać 
teraz. 

W. Drzewica 


Wur u u i lic Sm 


Weekly Kł-sirw j 


Awaiting for Decisions 


Atlantic A Nortłi ,Swi 


The British Navy achieued two 
rajd* on occupied Norway. The fint 
*ook płaci; m Yajigso between Bergen 
and Trondheim and fclte zecond tm the 
Lofotęn Islandii, tn bath CMSts the 
Bctioa was supponed by tbe air force. 
whieb bombarded tbe nearest Germsn 
airdromeH and directly protected the 
raiding actious. Thesc forays in the 
fint instance conaiateil of specially 
trnincd tittachment* for tliiaf purpose 
—'"shock troopR łi , tecond of the 
Fołiah and Norwegian detachmentz. 
Th® German lu^se* amounted to ló.OOO 
tona io metc han t ihips supplying 
German fotce* In the Far Nortb, sew- 
eraf bombers and 200 kiljed, 

The Brmdt losaes amounted to 
seven łiombers; neither the nhips nor 
the raiders suffeced any loasea, 

Lately in the Atlantic a fivę-day 
baltfe rr.gr d between a great Bntish 
convoy and German O-boaM, The con- 
voy łosi one desftruyer, one auailliary 
aircraft carrier and rw- meichant 
marino vc^el,n, The Gennan lossen 
Zre r tbree U-bonts surik, twa Focke- 
Wolves uli ot down and one serfouply 
damaged. 

The ta$t e^entB prove tljar the mai n 
actiujty of the German ^ubmarinefl on 
tbe A ł lani i c ha* bcen transfer red 
from the Amenca-Great Britain lines 
to the Gibraltar Great Brftain lines, 
Thi* i* eeHfietf by the fightlng wliich 
1 * being wsged in Lyhja and the Med- 
iterranean Sea, The Gfrmana are de- 
termined. ft any cozt. to stop the tle w 
of troopa and war materiał to the Eng- 
lish be&e* In the Medrierranean Sea, 


Far Easd 


Mftlilrmiiirun Sm 
The situjition of General Roramei is 



Mój mundur 


L ery praede mną nowiutki I świeży, 
w swej szarej jieluności przypomina¬ 
jącej pola ojczyste wcze&ną wiosną, 
błyszczący iTebrem guzików t czer¬ 
wieniejący amarantowymi naszywka¬ 
mi a białym napisem 'Poland'’ na ra¬ 
mionach. Mundur polaki. Czyż dziwić 
«if można, że dziwne ogarnia tothr 
wzruszenie i serce bije mocno na mysi. 
ae już m chwilę poczuję go na s.wyeh 
ramionach, że ze ''zwykłego* ęzlowi#- 
ke stanę *ię członkiem tej ogromnej 
rodziny, której imię: “Polska Walczą- 
ea 1 ', że spotyka mnjf najwyższy za¬ 
szczyt tak długo oczekiwany i uprag¬ 
niony 7 

Ra tak diiżó przecież kryje się poza 
tym naposór skromnym munduiem. 
Zdaje mi *ię. ie cale korowody ryce¬ 
rzy od zarania historii palskiej mknę 1 
prrede mnę. że słyszę poszumy skrzy¬ 
deł husarskich, urywki pieśni wojen¬ 
nych. tony mafii rów wojskowych, *a- 
vlysoanych na defiladach w Polsce. . . 
Mimowoli przychodzą na myi] poeta- J 
de bohaterów noszycb, którzy wszy-1 
alko złożyli na ołtarcu Ojczyzny, i 
wreszcie ta ostatnia, najświeższa epo- 
paa żołnierza polskiefo, który bobu- ‘ 
terako walczy na wszystkich kraimacfi 
świata, tego żołn i ar za. który nosi ten 
sam mundur z tym samym napisem 
"Polaud", 

Wkładam mój mundur i w dunzy 
rodzą aię postanowienia, ż« od tej 
chwili wszystko należy dl* tego mun¬ 
duru poświęcić i że niema granicy 
ofiar dla munduru polskiego. Daleka 
i umiłowana Fołffea obejmuje trniię 
swymi ranriiony — Pot&ka Wałcząca i 
Niezwyciężona — Pdhka, której go¬ 
dło noszę 1 która nigdy nir zginie, bo 
zawsze życie jej wróci żołnierz w 
polskim mundur/c. 

W a 11 tii Mm talów na 


My Uniform 


I have ii bcfoie 111 1 . new and cdup, 
in its grayisb greenness which re- 
minds me of the fieldc in Poland in 
tarły spring, głitteriog with the *ilver 
of the but t ons, and ad ot mer) wiih the 
red etnblcm with the wbite sign 
"Poland 1 " on the zLduyzis. Polish uni¬ 
form. Should I wunder. thai 1 «m 
strangely tnoYed and rhnf rny heari 
ts beat I ng fast on rhe thought that 
in a moment I will h«ve it on my 
shouldors, that 1 wi ll change from an 
ordinary person Into a member of 
tłm grear famfly whose namt u: 
"Pighting Poland ’, ihat the greaiesi, 
long-awalted and ionged for honor 
l» belng bestowed upon nie. 

Thęre is so muęh behind tliis plnin 
unifórtn. U secnis ihat long proces- 
tiona of Polish knighu Froiu the pa*t 
are pas^ing beforc mc, l cąn hęar tl» 
iwiah of the famed Hugsmra’ winga. 
part* of war *0ng£, lufie, of military 
marchea heard on defiladę* in PoTand 
. , . Unconaciomily I remember the 
Połinh heroea, wbo cacrificcd eYcry- 
thittg on the altasii of thoir Mother- 
land. and finaUy thiz last, thi« grear- 
csi epopee of the Polish soldier, tvho 
es fighting gniłam]y on all frcmis of 
Ihe worłd, the Polish soLdter, who 
wcars the jamę uittform with the 
*ante embkm "Poiand“, 

1 put on my Uniform and nęw rcoo- 
lUtTOus are madę. ihat Iż om rhts mo¬ 
ment everythirig mtłat be sacriftced 
for thi* uniform, thai therc arc no 
aacrifices great cnough for its *ake. 
The beloYed. far away Poland ha* 
taken mc in ber arms—-Fighting and 
Uncoiujuered Poland—Poland, whose 
embłem I »m wearing and w ho will 
n«v*r die, btcauae tbe soldirr in the 
Foliał* uniform will alw&yt bring her 
bacie to lift. 


The considerabłe freedom wiih 
whlch the Jąpanese flzet convoys and 
unload* its tramiiporia on the Fhilip- 
pino Isiandz and Borneo poinu to her 
a* imąiietmonaMy cofitrolUng the*e 
t.ea4 U;jving been nUocked by aic 
lorce* and U-boat*. rhe Japanese lleet 
:mffered losses, but, howover a not to 
tlić patent bo as to stop thair opera- 
lions, espcciaily the setzing of the 
Phiłippine* as the first objective 
which tbe Japanenę command ha* in- 
»iiuitad as an aim for tbemselyes. 

The most aciiv(t lorce of the rifljj 
in the Fsr l^aiit wa* the air forę'e1iTr3 
ihe smali Dutch fleet, Disrrgardcd 
by the Japątiese m the beginning of 
war, to ihat degree. that u was not 
even attaicked 00 Dec. 7th of la*t year, 
today thesc lorcos are cau E mg painful 
losseo to the japmićsc. 1ł One ship 4 
day^-—that i* the motto whkh ilic 
Dutch urnli/c fuccBsafuliy. Tlij now 
their air fotce and aubmarincK ji*nk 
three wnrshipa (one cruiser am| iwo 
destroyerfij and ihlrtetn merchrmt 
3htp* and damaged at leflst two m«ę- 
chant ships, twq cruiserz and one air- 
craft earrier. 

The error madę by the Japatie** 
commaud in estimating and holding 
llghtly the Dutch armed fotce*, now 
rcpoys t hem lorribly. 


Pucifir 0eexo 


Agaiu znoi her weck passe* without 
any news ahout the actmtie* of the 
American and Japanese flects. Only 
the Japanese suhmarinen, emerging 
above tbe wat er, shot nt mimernus 
poim* iPt Nawali without cttuing any 
ierioui damage; they are now show- 
iug activjty near the Califorma coast. 

The *pparom £nactivity of both of 
tłiese powern, whicb eiKCuiUcr will 
decide the contro! of the Pacific and 
the exi*tence of japaii as nu Empire, 
make* one thlnk that nekher aide 
want* ihc encoumer at thia time, The 
Amtsricont are not prepared for it, 
whife the Japaneae feor it and would 
like to delay it, ancl nt the same time 
wenkęts the American Oeet in nccon- 
dffry actions and e*t0bltsh oir bose* 
o roi md the HowaiUu tslnnd*. 

The deciding factor will bc the de- 
ciaioit which will hv madę by the Brii- 
iah Admirilt^* De* pi te the tradi- 
imnal role whkb the Britbh Fleet 
had alw*yz to fulfill On tbe North 
Sra and on the Atlantic, we knnw 
very woli from bisiory ahout the dr- 
cisEóm of great weigjii ąnd the Hak 
uudemkeT! by the Admiralty when 
British interests were thrmtened nn 
other sens and whe* only a rtsky de- 
ci»ion, together wilb a speedy atlack. 
would the situation. Śuch a de- 
cijsion can be expected m thi* u me. 


atill very loriiui, Havlnjj bcen forced 
out of Bcnga/I and having b*en cut 
off from Tripoli, tfie lupplying of hisi 
forces ia taklng place by smoli moi nr- 
i?ed sail-hoat* unloadlng food, fuzl 
and ammmiitton in omal! port* in the 
Yiciniiy of Agedabio. 

The Britjńh fleet and air lorce, 
which ao zucceasfulty eut ofl the dc- 
livery of war materiala, Hm to Ben- 
gazi and afterwards to Tripoli. are 
buey now wilii ^earchiug and seizing 
theze nu mc mu* schooders, ńlioYing 
thrnugh the bluckadrng fleet during 
the night. 

The inten*ive bom bard tu e n t oF 
MaJitiż ahbws tbe great rok which 
that haie playa both os j point of sup- 
port and ftupplying the shśpa block- 
ading Tripoli coost, is well z* an air* 
drome. Is in not trnown whether the 
Germans will attempt to seUe thiz im- 
port ant point th* *ame o* Crete. nr 
will they bc sDtiafied wtth bomhard- 
ment of dockj and airdromen only, 

The Britinh Adniirolty announęcd 
the 1 a** of the light cniiser "Neptune* 
of 7.175 ton*, and the dcotToyer "Ran* 
dahar 1 " of 1,600 tons »unk in the minę 
field.*, 


















Znowu na ziemi 


norweskiej 

W ostatnim tejdrie brytyjskim na 
norweskie wyspy JLo/oty wzięły u- 
dział oddziały polskie. Komunikaty 
agenryj prasowych, które doniosły o 
tym międzynarodowej publiczności, 
nie wyszczególniały nazw tych poł- 
formacyj, Logika przemawia 
jednak ta tym, ie do akcji użyto 
Strzelców Podhalańskich, a więc tych 
żołnierzy pole kich. którzy maj* już 
poza aotrf wyprawę do Norwegii, żoł¬ 
nierzy z pod Naraikti 1 AnkenoŁ 

Ten egartycany, północny rejd pod 
aztandareti wolności do ujarzmione- 
go. u sojuszniczego kraju — mieści w 
sobie potężny ładunek ideowy. Pola¬ 
cy na Lo fotach 11 i szerocy tam niemie¬ 
ckie urzędzema wojakowe — to sym¬ 
bol naszej obecności na wszystkich 
polach bitew, to symbol wielkiego 
wkładu Polski do dzieła wyrwałem a 
i wiato, 

W trzecim roku wojny Polacy 
nie tylko izermierjami wolności, ale 
i tatarem najbardziej doświadczonym 
i zaprawionym w walce elementem. 
Naszych żołnierzy wzięto na wyprawę 
Igfocką napewno nie dlatego, ie bra¬ 
kowało żołniecyy innych narodowości, 
ale dlatego, ie ci żołnierze polscy — 
Hyli już w Norwegii, że znaj* kraj i 
stosunki. 

Jest to jakgdyby ustalenie 
naszego w 

walce o wolność narodów. 
Dlatego udział polaki w wyprawie na 
I,ofoty można nazwać wyróżnieniem. 
I dlatego rejd na dalekie, całunem 
śnieżnym okryte wyspy, jert etapem 
naszego pochodu do Polski, pochodu, 
którego “droga wiodła prze? Narwi k*\ 
jak to pięknie powiedział żołnierz i 
pisarz młodego pokolenia Ksawery 
Pfua-zyi&kJ. 


Again 011 
Norwegian Soil 

In che Lasit Śritich rani ou the Nor¬ 
weg i a ri i stand* of Lófotcn. the Pafitlt 
dciachmeni* partteipated The lead- 
mg nćw* agcncies, infamii ug the In¬ 
ternational public of the fact, di ej not 
alate in tbtif commutiiques what Ptil- 
itb Format i o os took part In the raid. 
Judgirtg logkaUy, tłtere were assign- 
cd tbose Politth apidlcrf who have a|- 
ready partidpKtcd iu the Norwegian 
campaign, the eoldier* wln> fought 
*t Namk and Ankenes,—ihat h, the 
men Ir om tbc Highlnnd Biigade. 

Thi d ezolic northern caid uiulei 
the ban ner of freedom to the sub- 
jmgatcd hut ailicd country—ii otf par 
amount ni g ni fis arie e. The Pa los dc- 
stroying the German fartiiieatton* on 
the Łofotfcrt Islande represent a sym* 
hol ot our prosem e on aU bat tle Hel di*, 
a symbol of out grest cootribution to 
the struggle wagcit for tbe !tl>cfari<m 
of the wnrld. 

— fil Ibe tMrd year of war the Fole* 
are not only the championa of free- 
dom but tbey repreaent at tłiE same 
tirne the most experteno;d and i nu red 
to battle element, It ia cerrain thm 
The Polish soldiers were as^igned for 
the raid not because tbere were no 
Aoldier*; of ather nationaHtie* on 
itand, but becauHc the Poli&h soldirra 
aJready foughi in Norwsy and tłmr* 
ioie tbey lenow tho country and ibe 
condltions thcrc. 

The assignmtnt of the Palush sol 
diers for the raid i* a sort of a con- 
firmarion of our seniority in the 
Itftifgfo for liberalign of the people 
and iherefore the pBtiicipJiTion of the 
Pol es in thi* raid uiay be cousidcred 
*s a dintinction. Par thi* reason the 
raid. to the rernotc iślitidś sliroudcd 
willi snów, fonstitutea another milc- 
stone in our rrurrch luward paland, 
tlie “march “the coad of whlch leadn 
tkraugh Naryik, 1 ' as it was aaief by 
Kaawery Pr sjs ryński, the coldier and 
writer of the prerient young geuera- 
ttCUL. 



Wśród żołnierzy 
polskich w Rosji 

Prasa polaka w Londynie s»- 
rmeściła w ostatnich dmach sie* 
ceg korospóndćncyj z Rosji so¬ 
wieckiej i wywiadów z przybyły¬ 
mi a1amt*il Polskami. At ty kuły 
tt daj* obraz warunków, w jakich 
rodney iwai przetrwali dotych¬ 
czasową niewolę, uraz nastrojów, 
towarzyszących twór rac ej się 
armii polskiej w Rosji, 

Oto cd mówi prof, Waęfaw Ko- 
mtrnjcki o wyjątkowym aa pew¬ 
no w historii uniwersytecie, któ¬ 
ry uczeni polscy założyli dla 
swych współ towarzyszy mfwall 
w obozie j«ńców w Grtaeowcu: 


Zielone Jezioru' } 

Kiedyś uderzą w ITilfió tktrotiy 
Z /rator Zielonychy Fiłraprtę murj? 
K*i fóyr na tafii ifń snskŁana^ 
Dwonnik podtridtty trzyma $*nt*ry. 

Va dni# Mtrąrottr lezą skarby, 
NapoItHińaki# złote skrzynie. 
Szyidtmrh nu trudzie stanął ticardef* 
Smugą Jtiifżycfl ir niebo {dynie. 

Śpi dmeny romans i buł lądu 
i tyłka Mżepeąe ip iw7i« rzasem 
Podanie gminne afnnrindti, 
te srwfint {n*jdą borem, tmem. 

te *łvr/iar, włyehae roraz hliśej 
Za w fgłem dam w. Boże S u iyfy. 

Drogo drewnianych potnych krzyży 
K>wJjf nieziemskie i tętenty* 

S przy fału ziemia tu pochodom 
I dropi ie fuz dineru* przefłtrtu 
W iodły praachodnióte Jak dziś 1 r unią 
Kierhdę błądzącą nocnym szeptem, 

Sęihiire jeszi-ze pomną dęby 

Jak kiedyś uieir tu szła md ona. 

Jak słychać k tedy i było tędy 
Cesarski krok \ajmieona. 

Od tego czasu rttt dnie leży 
Z.toriśiy miecz i tarcza srebrna. 
Czekają in skrzyniach na ś*dnier*y 
Skarby najłrifksze: broń potrzeba*. 

t odtąd tlztrtut jmdtrodny czeka. 

Hy ic ciszę śpiącą nadmandnir 
ł derzyr Arroylrirm i zdafs&a 
Spłtkbtćrdw pozrridytrm- u* IF itnia. 

Wttuly powróci, 3 bronią wstanie 
ł pieśnią się po(W**y steojską 
Przez kirrhdę gminną i podanie, 

\a polskiej drodze potskie wojsko. 


Przemija nor. Podwodne rbwony 
Odrbinłzif ir to piet coraz głębiej* 
ZakwitH pierwszy ptak zbudzony 
ff sośnie trysobiej, te starym dębie. 

Przemija noc 1 drir }*owirku. 

*ł. tafii (tę bUtsk uroczy starł już, 

Yrtii liKifl/cwi stoi, wiernie czeka 
Księżyc, wileński emiwrjugz, 

Kasi tn i er z W 1 erzy n$k* 

*> Zielone Jeziora pod Wilnem słyną 
z figend* które są motywem tego 
wiersza. fprtyp, red.) 


Obóz w Gdaeowcu skupiał dużą 
bardro UpŚć mfodzicfy, pełnej rąpzłu. 
żadnej wiedzy, rozszerzenia i pogłę¬ 
bi *nia horyzontów myślowych, a teraz 
skazanej na przymus o wą becŁv ynnaśc, 
dławiącej »ę w zamknięciu. Nora pro- 
f csoroTn. prsebywąjącym w tym obo¬ 
zie. samorzutnie narzucił nią obowią¬ 
zek ratowania daniowego tej młodzie¬ 
ży, Wypełnić puKtkę duchową mło¬ 
dym żołnierzom, a przez ta uczynić 
znośniejsze warunki ich egzystencji 
obozowej — in były pierwotne =ału- 
żenia uaarych pogadanek. Zostały one 
przyjęte z entuzjazmem przez żołnie¬ 
rzy. Okazały auę patem taką dążność 
do rozrostu, ie słuchacze zaczęli żar¬ 
tobliwie mówić o ■'uniweraytecis grla- 
zowicckiitt*'. Ten przejaw aamorautnaj 
żywotności umytłowęj. sarówiu} u 
słuchaczy, jak f 11 wyklsdtiwców. 
przejaw wyrosły w warunkach tak 
nierwykłych, jakim byl obóz jeńców, 
zasługuje chyba na zanotowanie. Rac* 
poczynając pracę w Gnazowcn. świa¬ 
domi byłtimy ttijo, ze wpleceni jesteś¬ 
my jako ogniwa w laik uch dawnej 
tradycji polskiej, gdy luz nu cal aa ie 
sarue ziemie uczestników powstań 
ga i 53-go raku. 

Pr / ed o wszy e tk im xor gani i a wiliś¬ 
my lam systematyczne wykłady r 
medycyny dla młodych lekarzy; pro¬ 
wadzone były kurty apęęjaW z po- 
szczcgóJnycli działów' medycyny: a 
chirurgii (Doc. Szarecki), 1 demiaia- 
logii rprof $traaayńaki >; na tekimiy, 
pro wtul/o nr na najwyżsaytn poziamio 
pr.toz specjalislów, uczęszczało około 
Hń Icltarzy, którzy mi eh mniiiośc w 
tett sposób pogłębienia i roztztrzenui 
zaJkrenu swoich windcmości Mieliśmy 
ter wykłady r biologii (pro!" f -^if,w■ 
aki),'x architektury (praL Sienioki), 
z historii malarstwa (p, J Hutteti- 
Ceapski), z historii kultury (ks. Kam 
tak z Fińskiego Seminarium Duchów- 
uęga) i szeregu innych. Wykłady z 
tych wszystkich dziedzin prowadzone 
były na por i omie wyższym dla ape- 
cjatistów, urzr w postaci ogólno- 
ktzłakąrycłi wykładów popularnych 
dla szerszego o^ólui wykłady tt cie¬ 
szyły się zuńomą frekwencją. 


l ainil your daty to- 
nards Polami antl ilu- 
(Jsiih'<! Stalin! 

Joto litr ranks of tlit k 
Polish Ąrmy in Ciin- 
ada! 

(lali oti P<disii Kor mit* 
infi SUi tkm, Sandwirli 

r 1 

SU and liro u i I la rd 
K<L Wimi^or* Ou!ario, 
Clanada- 


&a 
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Gdynia i Gdańsk w czasie wojny 

Chluby naszej pracy była nicę, ale później pod naciskiem prze- 

Cdyntu. która na przestrzeni lat 15-tu warujących «H niemieckich opuiicu 
z malej, tonącej w piaskach wii ryba- Orłowo i Wielki Kaek i przenosi 
chicj przekaz tale* In flię w piękne, dnie linię obrony na zalesione wrggna 
niiaito, Uczące prretzlo 130 tysięcy redłowskie, hezporównania lepiej na¬ 
mi ewkańców i posiadające jeden t daj*g| *fę do obrony, ni* dolinę 
nujwiękiżych ponów w Europie ze orłowska. O te wzgórzu redłowski* 
^isystkimi nowoczesnymi urządzę- rozbiły się wszystkie ataki wroga, 
nłpigji, Strzelcy redłowscy mety! ko zwycią- 

B udowa Gdyni, miast* i portu* ko- *ko odparli wszystkie próby Niemców 
litowało Polskę przędło 600 mlłio- przełamania Unit polskiego frontu, ale 
nów złotych. ale dzięki usługom, jn- częstymi kontratakami docierali do 
kie Gdynia oddawała Polsce, raosz- znanej kąpielowej miejscowości Sopo- 
czcdz.diśmy rocznie od 200 do 300 ty. położnej na terytorium Wolnego 
milionów złotych. Tyje bowiem nut- Miasta, Niestety, ze względu na bRk 
(dęlibyśmy płacić rocznic eagramry, luHw nie mogli vbwńsn<£ zdobytych 
gdyby trzeba było cały ruch towarów, stanowisk 1 po zabraniu Niemcom bro- 
prżecl toriz^c y ch przez Gdynię, skiero* Hf i uprrętu wojennego wracali na sta¬ 
wać do obcych portów. Dzięki istnie- re pozycje. Podcias jednego * wypa- 
niu portu gdyńskiego, 500 tysięcy tti- dów ptzeiiieaiono autobusami znaczny 
t)U w Polsce miało zarobek i Utrry* odd/ial strzelców do Osuwy* skąd wy 
manie* To tez Gdynię otacżaba ruszono na Sopoty wzdłuż Oliwy od 
pawr,-odma miłość narodu,, której tylu. Zdobyto wówczas dużo broni 
wyrazem między innymi były licane pochodzenia czeskiego i zadano wro- 
z jazdy uawycb rodaków ze w*zy 5 1- go^i ciężkie straty w ludziach, W 
ki eh krańców Polski w dniu Święta kier mi tu północnym na Kartuzy 
Mora*, 23 tzerwca* organuówane pierw Ł *ry wypad został dokonany dnia 
przez Ligę Morską * września. 

Święto Morza %u Gdyni w r, IÓ39 2 kompanie marynarzy pod dowód z - 
wypadło szczególnie wspaniale. Po- tweni kptv Nawulsetti po zadaniu 
minio iż w Gdyni l Gdańsku nić dużych nim nieprzyjacielowi przy 
nuttiiu żadnych złudzeń co do tamta- prowadziły jeńców, 6 samochodów. 2 
rów niemieckich; pomimo i; Ieutsó- gąsienicowe wo£y amunicyjne, 3 dziś* 
wały pogłoski, że wladre gdańskie nie la przeciwpancerne, 4 ciężkich karabt- 
prarpustczą * powrotem prse? miasto nów maszynowych 1 dtlio amunicji, 
żadnego Polaka* biorącego udział w Alicja wypadowa, wspierana później 
Święcie Morza, zjazd by! bardzo przez “Smoka KaAz.Łibskiego'- , ł o któ- 
u liany, a Polacy gdańscy atswUi się rym pisaliśmy już w "OdideCJty", oraz 
wyjątkowo Ikrnie. budząc swoją l i0m pancerki, zrobione ze zwykłych sama 
ttawą i zachowaniem się ogólny po- chodów, hamowały poważnie pochód 
n-iw t entuzjazm. Podc=s* pochodu, wojsk niemieckich na Gdynię, ale nie 
ciągnącego się bez końca, nikogo tak mogły tęgo pochodu zatrzymać. Tym- 
pie witano, jak Polaków gdańskich, bardziej, r* pomimo znacznych azfcód. 

Prawdziwy huragan oklasków i czynionych nieprzyjacielowi/ginęła z 
okrzyków spotykał każdą grupę naszej otrony dużo ludzi i częstokroć 
polską z Gdańsku, jakby w przeczuciu wra^ z dowódcami, jak pptiłk. SoJot- 
ich bohaterskiej postawy w hi inki ej kow.ifct. komandor Horyd i inni. 
juz wojnie t jakby w przewidywaniu Linie obronne Gdyni były boinhaf- 
mrfisrbwyrh cierpień, które ludność do won e % lądu, morzu i powietrzu, 
poi*ką w Gdańsku czekały. Szczególnie dawało się we znaki lot- 

W mieście tym ludności polskiej fuctwo* Dział pr leciwi olałcży eh mie- 
było niewiele i po wybuchu wojny Itimy niewiele a ponadto od monieniii, 
n^iikału ona przytułku w rrndawych kiedy Niemcy zaczęli stosować lat*- 
gnUkiiuth polskich. Do gmachu peez- nie nu bardzo małej wysokości w&zel- 
ty polskiej uchroniło się sporo mto- kst obrona stała się niemożliwa. N^vr 
dziczy polsko gdańskiej oraz urzęd- ai maty przectwlomfezc 75 mm, na 
zdcy poczty t rodzinami. Gmach mrU wysokość nie mogły strzelać a 
poczty Kobdnie zbudowany o grubych kule z ciężkich karabinów maszyno- 
t ścianach nadawał się doskonale do wych nie mogły przebić opancerzenia 
obrony, to tet Niemcy etniciU catery niemieckich samolotów, Ńhw*l przy 
dni czasu na zdobycie poczty. Walka ątązebmlu do samolotów, lecących na 
była niezwykle krwawa Broniono się wysokości 50 metrów, kule odskaki- 
t uporem i mazurską niŁtęióacią* wały ad opancerzenia, jak groch od 
Niemcy musieli zdobywać piędź za ściany, na skutek czego lotnicy nie- 
piędsie, pokój za pokojem, piętro ea mieecy mogli bezkarnie zasypywać 
piętrem i dopiero kiedy wszyjcy ogniem karabinów maszynowych poL 
obrońcy wyginęli co do jednego, woj- akie pozycje obronne. Oddziały pol¬ 
aka niemieckie rawładnęlo gmachem *kie, nie jedząc, nie śpiąc I nie mając 
pocztowym, który został spalony i ani chwili wypoczynku, topniały to- 
ziUR/czony W ten sposób zwycięzcy raz bardziej w heeusiaunej walc* z 

_I! _: _ t_..r. ...... i ...>,VII.|.,I liiris. Nil. 


Grlyniu and Danzig at War linie 

Gdynia bas bcen the pride of our in the hands oł sailors who pratected 
sea effortś* wbięh, wńthin thr space of the bor der from the Dauzlg *ide and 
fifteen ycars. was cotwerted frem a from the Rckh. 

smali lishing, iand-żUdkeu vilbge The Hghtuig began early in the 
ruto a beeuiiful largc city. number- morning o« September lit, wben ihe 
ing ovcr łoGiOOO inhabitants and pos- Hitferjugend detachmenti pretised the 
ęęspdng one of the łargest ports in purdet Irom ibc Dansig side. crosded 
Europę with all modem arrauge- t hp stjad frotu W.irsaw to Chiynia, oe- 
munta. c u pled Grtat Kack and there en- 

Tht huilding of Gdynia and the trenched tbemaelveff. The Second 
port cost the Government of Foland Batinlion of the Naval fighters with a 
over eOh.fMO.OOO ''zloty/ 1 but, th.ir.ks toyuuet altach droec the enemy out. 
to the sojwiees whieh Gdynia ^a^e, heck acroj^s the border, but aJter- 
savlng PoUnd annually front 200,000.- warda* umJcr the pressure of the 
0O0 to 300.UDQ.000 ‘"zloty." Kor »o greater Gettium for ces. !żaVf Orłowo 
much we would havc to pay to other and Gi rat Kack. and transfer the Iłrte 
other countricA Ahnually lf w* titnt ol detccuc lo tlie forcst-ccvered billi 
out esports, which pgs?ed thtough of Redlowo, whkh wtre without eom- 
Gdyttia. through iorrign porta, p.tiisan. mor* suiiahlc for defence 
Tłutnkm to the całutenee of the Gdynia tiian tlił! callcy of Orłowo. On the 
port, as it pnsvirłepj employmtnt and hitls of Redlowo all the enemy ai- 
maiittenance for 500,000 ucople lu tacka were repulsed, 

Poland Thersfore Gdynia w?s cm- The Iłghtęr* of Redlowo not cmly 
braced by the generał affection o£ all repulftd all German attempts to break 
the PoMsh peopte, with the ospies- U p the Folish front, but with Ireąuent 
won of whlch, mnongst aLher thmgn, counter-attatkB they were rcaching 
have been found In numeruns pther- Sopoty, wclLknown bat bing place, 
tnga of our countrymrn Itom part* 4 huaiod on the Fret City lerrłtory. 
oł Poland on the cćlebration of the Unfommateiy, because ot the bhort- 
"Sea-Day" which was annnally held ^ flf n ien, they could not retain the 
on June 2&th by the Sca Leagtie, conąuered placea. and after taking 
In 1^39 thi* Sea Day in Gdynia was j IC?m ^ Certnaiui many amts 

celebrated in an eitcefidingly iplłodid an ^ ^ e quipmetit. they were return- 
mann er. despite that in Gdynia and i T)g l(> t ^e old position, During one 
Danzig iherc were no deluw&ps in re- of t j ic thrusts, a good-sized detacli- 
gard to the Grrman aima: despite mmt of fighters was transferred to 
that rumors were spreading that the o sowa by buses from wherc they al- 
Datizig officiaia wrnild not kilów any tac ked Sopoty alotig Oliwa front the 
Pole ta king pan In the Sea Day cele- rp3T> At that limo many arnts ot 
hrstion to rcium to their city, the Czech nianufaćturc werc captuzed and 
gatherlng whb vcty iruęctssful and the tll e Gemtans susuined heavy loaaes 
Danzig Poles appeared in very lacge j n miini In the northern direction the 
numbers, creetiug generał admuation lbrUvt W as compktrd on Septembrf 
and etithu&iacm with iheir attilude « ł j T 

,m) 1 »t«viour. During the p„™h, Twd , omiM of under tl „ 

" hlch w “ w J " hm '' a " end. nobody tD|nmand o{ c tłtn NawaUe „ u 

latśctine h«vy 1«.» on ,h. 
Evcry Poli.h group frur. D n r,,ig ci „ my br0 „g!,i bnck mm.y pri.nnrr,, 
v.. D!JB1 cl by B tbu n d, tOU ,.pp1nm, J .,d g ^ nmmuni[i0 „ p ca mors, 

ouiburst of Ch.tr, « thwgh their h t in ,;. unk , (our m „ 

liero.c .ititudc ta hc «mm; w.r. rnd ].rg. ąu.uti^c, oi 

.ht.r dręadfu 1 .uticling. Whwh=w.l.t- nmmui * ll0 „_ Thc V |f, u5l ł action sup . 
od the Pollsl. pop«1«lon ,n l>. 0 « S , ^ by ^ Dragon" 

Wdit hurntwtti. about which we hawe alrcady wrltten 

In th*P City tbc Poli*h poputatton ^ ghttnu p olajldł 6nr | by armoted 

and » lte f thł . °“^ r D M?h ttncksm.de from „.md ,ruck Ł were 
w»r. they ,o U gh Miery m the Pol sit MAing bai:k th , Gctman „Lteck* on 
Goeernmem bulldlngs. Mony o( the Gd > but , hey c01lld no , ttoJ , lheir 
Pol,»b Bwil youth and he M ^ Ui lon Bnd ds ! lc the 

off.ee of .cal, tngethrr w .1, Their ro „, idcraW J jjgfc. -tflictrd on the 

f^ml.M, took .heltcr ,n PoU.lt Poet enU] ma died „ our si j e 

,.m 8 ' rm i'm p , V*i hflen togelher with their 

off.ee btdld.ng w»> Kohdly bu.lt. and CQ „ Iraa|1 J in orfic , £ r ,„ sudl as Co j, 

">’<* w » lls we ” suitablc for do- gt||)tk S Naval Captain Horyd 

enee .herefore the Germanu spen* j olh ,„. 

four days time tn setzing the post of . 

łtce* The figbfing was unuflually of Gdyitfil f*** 

hloody, the defenders fought with harnharded frmu the land, i,ea and »nc 
i.iubbornnes 5 and with the Maiciu*' Dsr ’ b,«ip«cially jhę Gertttaw air forefe 
óbslinacy. The German*, werr cum- difftculoes. We łtad 


utraty, poniesione przy zdobywaniu we posiłki, 
polskiej poczty,’) W 


wyładowali swoją bewiltt* zkfc *« *T6|iwi który otrzymywał mąk no- \ lted ^ \ psn ąlter an- v«y f*w anti-aircmfi gtttw, atłd morę- 

“"** prISr !dob > ,w!,, "“ '"U’"® Mi] , dowAdnwo othor. one room after anolher. u„c «ver. from fl* moment tohen Ule Ger- 

dskiej poczty ) W tych warunkach uowoujiwo ^ A _ rtł w ł<r aiłf t w h(-n atl iń* mann bcgan to fly at a vcry Iow aU 

Urzędników PuHktcgo KomkarjBiu obrony wybrzeża decyduje wycofam* t | e |^dths dled to the las ł person : i ritudc ony delence brcoine impossible. 

.■■■a, not i.ritil \hcn that the German O-' antl-alrcraf. gurt-,. 7Smm. eould 
forces i.eired the pc*t Office whkh "■>' ' h " ot 0 " all.ludM and the 
Lad becn l.urued and deslroyed. In Wtau f«tn tlle heaoy maeh.ne gnne 


Gnnetplnego. Wor.tyatająeycll pny- waiyslkich odelalów na kępę Okryw 
wiłejów dyplomaty cnych. Niemcy sfcą i bronienie &ię tam aż do końca. 

tnxr**t% owali i zwężanych pr^pro- Odwrót wojsk polak ich na ftępc Ok- Mif rt - BlrłłV , łl . _____ _ - 

wadzili pw ulicach miana, plując na sywską eoslal do ko nauy t całkowitym ^ the victorK untoailed their tCłWlfl ^ ot P«nctrate the arnior oi 

nieb brjąt ich i kopiąc a naatępmr powodzeniem w nocy c 12 na U wrzaś- J * T *i,it*lned Berman fil*##, even by chooiin| 

zamknęli w więzieniu, gdzi* poddałi ma.^ gdap'- ^ ~ 


the 

g at 


ich dalszym tur turom. Szczególnie w Nieprzyjaciel, pomimo ciężkich 
bcftjMakl spoaob pastwili się nad pi- i trat. poniesionych w 13-dni owych 
sarzem Stanisławem Knauffem, do walkach i w obawie zasadzki « naszej 
którego zadań w KomSsarjacie nalc- strony, dopiero dni* M września ob- 
«ło opiekowanie się ludnośęię polską sadził Gdynię. 

w Gdańsku i obrona joj przed ucis- Nastrój ludnoSoi cywilnej w Gdyni 
kiem I krzywdą. przez cały czas walk byl wspaniały, 

Po^ła dó Sejmu gdańskiego, Ltm- Nietylko do każdej akcji byl zawsze 
„ dxlon*. będącego od wielu lat nie- nadmiar ochotników, mctylko aorga- 
u*!ruszonym bojawtilkiem praw Judu nizowano słynny oddżt^ł kocynierów, 
puhkici;o w Wolnym Mieście, zarnę- ale już po opuszczenia miasta przęz 
clono w więzieniu na śmierć o ilu wojsko polskie przybyło na Oksywie 
Polaków gdaiiaktcb rosiało wy mordem drogą okrężną około 1-51)0 ludzi i do- 
waitych lub jramotzonych glodctn w maga3o tlę broni celem dalizcj obrony 
tńHiżach koncentracyjnych — to o tym Gdyni, Z powodu braku broni odc- 
derwirmy się dopiero po wojnie. siano ich c powrotem hcz niczego, 

Obiana Gdyni znajdowała się głów- Po wycofaniu się wajik polskich’ / 
nic W ręku marynarzy, którzy obsa- Gdyni w ryciu mieszkańców lego 
dzili granicę i od strony Gdaskka i miasta rozpoczął idę okres rządów nie¬ 
mi strony Kseszy niemieckiej. Walki mieć kich, wobec których 5*ks? walki* 
rozpoczęty «ię wczesnym tankiem bombardowań, pożarów i śmierci w 
dnia 1 września, kiedy oddziały Hit- czasie od 1 do U września wyglądają, 
Itujugeud przekroczyły granicę od jak taj wobec pieklą. No »zxcę4de dni 
•trony Gdańska* przecięły szosę z tego piekła są jui póliertme, 
WaiTkzawy do Gdyni zajęły Wielki WĘSt F* tttt * ewicz 

Kock i okopały aię. Batalion drugi -- 

strzelców morsKkh atakiem na b.ig- *j patrz ąrt "Obrona poczty w 
nety wyrzuca nieprzyjacięla sa gra- Gdańsku" w Numeru^15 ''Gdsięciy". 


in attidning the Polisb post Office them, flying at an altitude ,#f 50 
(ą*t f« Fightlnr Fołarid No, metres, the bu lets woidd rebomid 

15 “The Dcfencr U Po«t Office in from tlie armor Uke peas from a wali. 


Danzig"). 


Thereforc the German Mier> amid. 


The offkiaU oi Polish General ^bw any dangtr. »|k .n*- 

CoimiiWrlatt who wcrc unmuned oi! ^mr gun fire the Pol.ah defence 
sęcount of diplotnatic prMlcgcs had poaitnaiM* 

becn arresud, and the German* I*d The Połish detachmenln. wtthout cal- 
them alotig the city afreetn* spllting ing w decping for many dftys., were 
onj tfuiłffli bąillng and kicking them, gradUttUy deęreasłng in number^ as a 
and jdterwardn they imprisoned them resu.lt of ccasclrts fightlng ngalnst the 
wlmt they were lorturęd rnote, foc who ura* taruiruUiMy recciving 
Especially did they torturę ihe writer* nęw *oppU« and rei u for cement*.. 
Stanisław Knauff, in a beaatly mfln- Tlsc enefmy, dcepite heavy ioues 
ner, .who łC duty in the Commissnriatt suffered during tlić 13 days of fight- 
proteci ihe Połish cltiuiui of ing, and with a iear of sorprisc from 
Danzifc and to defend them from op- our side, oceupied Gdynia only on 
pression and gritwance* Hepiembcr Hth, 

Lłndzloń* a member of ihe Danzfg After the Folkh lotce* leit Gdynia, 
raprrrfientit tve body, wlao was a fear iho Udiauilatits of this city began to 
less frghier for the Połish pecplęs live under the German ru|e. whidt, in 
T tghtN in the Irce city for mony comnanuu with thn fighung tinies, 
years, was tortured to death in the bumbardmenla* fires* and limes ot 
pićson. and ho w many Danzig Foks deaih durtng the period ol September 
were murdered and starved to death lat to Septemher 13 teemed like Heli 
in the eon central i on carops we shall to Faradiat- 

only know after the war. Fortunntcly, thrdavs of that Tleli" 

The dcrcnuc oi Gdyni* wa» maniły art altcady uumbcrcfL 

























&oa Ctuimire Sawicki po im* setny 
moi* od ery ty wal troić przemówienia 
radiowego, wygłoszonego do Emigra¬ 
cji pfjfex Ambasadora K*ecaypOł|*óIi- 
tej w Paryżu: 

'Jesttricie łedytią csąstką żjr/ą- 
polski iV/rp«f/fff«/. Afusrcjr 
aianęć w oórom> O/czjrtny, Ht 
mierni fnmctLtkir} erga ni mjr Mię 
’Armia Polska, Nteclt mc wohtnir 


Zew ojczystego kraju 


u*łyx*ą rodacy w Kanadzie, Stn- 
nan:h Zfednoctonyęh. A ineryęe 


Południowej i we mrsMywtltłch t* 
kitkach światki gdziekolwiek tyl¬ 
ko %ię arti/tfn/f. 

Po pali tył wokoło rosgorątikowa- 
nynd oc rym*> Podzwrotnikowa pusz¬ 
cza w tym miejscu była podobna do 
olbriymtrj mwikkj fali. przechodzą¬ 
cej łagodnie w szeroką kotlinę, a po¬ 
tem gwałtownie, jakby pod działa¬ 
niem jakiejś dły wzbijającej ii( w 
górę, a* do podnóża wysokich skal, 

f i ostrzę pionych przez wichry i wybie- 
onych przez słońce W dole vc«mral 
strumyk, a na obu jego brzegach drg¬ 
nęły się plantacje y er barn ale, sady 
pomarańczowe. a wylej, na stoku, 
krzewy kawowe, uszeregowane w 
c i emn o* * 1«lon| szachownicę. Za zabu¬ 
dowaniami, po lewej ttronic potoku, 
ciągnęła się plantacja tytoni u, a po 
prawej bawełny. W samej sań głębi 
pastwisko, wyrwane puszczy, naje¬ 
żone jeszcte napół zbutwiałymi pnta¬ 
rot stuletnich drzew, wśród których 
tftŚfcfy gdzieniegdzie czarne, niedopa- 
Jone kłody, czyniące z daleki wraże¬ 
nie aligatorów wygrzewających się na 
zielonej murawie- 

Tuta/ to obca uemia — wyszepta!. 
W: en w oj 4 była ziemia, która pusz¬ 
czy wydzierał przez trzydzieści pięć 
lat, stosy zwalonego drzewa palii, 
wśród pniaków, zanim spróchniały, 
ręcznie dołki wygrzebywał pódl ziar¬ 
no kukurydzy i Fasoli, a potem tą zie¬ 
mię orał. niszcząc konie i pługi na 
twardych ryłach setek tysięcy korze¬ 
ni- Każde drzewko yerbamau. kawy, 
pomarańczy, bananów, moreli i jabłek 
sam zasadził. Znal każdy kamień, każ- 
"*“■ dy załom 1 ka£d| skibę tej ziemi, któ¬ 
rą własnym potem użyźniał* a która 
teraz była mu obca—obojętna. 

La pac z owe kolosy kwitły czerwo¬ 
nym kwieciem tak samo, jak wówczas 
przed laty, gdy po raz pierwszy tu 
* przybył Łapacz zawsze góruje nad 
puszczą, jak sztandar pułkowy nad la¬ 
sem bagnetów. Puszcza milioncń*k», 
lo gęsty, ciemny, niepokonany żywioł. 
To miliony różnorakich dr^cw i krze- 
wów i chwastów i krzaków skłębio¬ 
nych i zmieszanych ze «abą bezładnie 
i spętanych wiązami liany. Puszcza lo 
wyraz odwiecznej, niesamowitej walki 
wszystkiego, co żyje o prawo do miej¬ 
sca pod słońcem. Łapacz śmiga prosto 
w górę, rozprzestrzeniając szerokim 
kręgiem twe konary i gałęzie. Sąsia¬ 
dzi nie chcąc zmarnieć w cleniu ol¬ 
brzyma skrzywiają mccii twe pnie, 
szukając innej przestrzeni życiowej i 
również bujnie i zachłannie się i o zra¬ 
stają. Inne drzewa pchają się do tkrń- 
ca, jak mogą. wślizgując się w każde 
nitra jęte miejsce. Pozostałe kar leją t 
ratując stf od zagłady wysuwają na 
wczyntkir u trony bo Iranie powykręca¬ 
ne gałęzie. Dołem kłębią się zwarte 
w ćinsmrlttych zapasach o okruchy 
w--.->Jońć» krzewy, paprocie, chwasty i 
trawy zrodzone prsez żyzną ziemię 
pod cwt ot ni kawą. 

Sawuki kochał puszczę jako prze¬ 
ciwnika, z którym prze# prawie pól 
wieku brat się xa bary i jako żywioł 
o niezmierzonej mocy żywotnej Te¬ 
raz patrzył na nią Jako na zmorę, co 
_ go opętała szatańskim swym czarem i 
do miejsca przykuła. 

Nie rozumiał dlaczego tutaj przed 
laty osiadł, jako pierwszy kolonista 
w tej ctfln Misiońe* Z Cerro A tul 
musiał wyjechać, ale mógł udać się do 
Rosario i uprawiać pszenicę, lub w 
Cotdoba założyć pensjonat, albo zo- 
> *tkć kupcem w Buenoa Aires, łub ro¬ 
botnikiem w Bshia Ulanu j. Mógł wier¬ 
cić naftę w Comodoro H*v#da\tlą, lub 
skupywać wełnę w Patagonii. Mógł 
L też zostać w Cerro Aiul l zabłe tego 

drania, gdyby mu się nadal naprzy- 
L krzał 

Kazimierz Sawicki, to bytu niegdyś 
bardzo niespokojni! dusza. Będąc w 
korjiu&ie paziów w Petersburgu, pro¬ 
wadził pracę konspiracyjną, przygoto¬ 
wującą powitanie polskie. Skazany zo¬ 


stał na dwadzieścia lat ciężkich robót, 
Z drogi na Sybir uciekł i po wielu 
przygodach dostał aię do Turcji, skąd 
wyjechał do Francji. Przez kilka lat 
był w Legli Cudzoziemskiej. Potem 
został marynarzem. W Ameryce Połu¬ 
dniowej zjawił się przed czterdziestu 
laty, Do twego przeznaczenia szedł 
bardzo krętą drogą przez Chile, Peru, 
Kolumbię, Brazylię. Paragwaj t Bo¬ 
liwią, mi wreszcie dotarł do osiedla 
Cerro A,"ul na północy Argentyny. 

W Cerro Azui odbywała się co ty¬ 
dzień wielka zabaw* taneczna, na któ¬ 
rą Zjeżdżali się chłopcy i dziewczęta 
z całej okolicy, Zabawa im cieszyła aię 
tak dużym powodzeniem* części otęp 
dlatego, ze Cerro Az ul słynęło z uro¬ 
czych dziewcząt. * częściowo z powo¬ 
du młodego Paragwajczyka, który 
takie rzewne tony wydobywał z* 
swych skrzypiec, ze serca dziewcząt 
stawo ly się czute na uwodzi tlakEe wy¬ 
znania miłosne, nogi same lekko su¬ 
nęły po twardym klepisku, * wszyst¬ 
kie pary jakby zahipnotyzowane cu¬ 
downą melodią wirującą w powietrzu* 
tuliły się do siebie namiętnie, 

Sawicki przybył do Cerro Arul zwa¬ 
biony legendarną jui na całym pogra¬ 
niczu stawą odbywających się tam za¬ 
baw I rzeczywiście było co zobaczyć, 
O stóp wysokiej góry, kilkaset 
wierzchowców tworzyło wielki czwo¬ 
robok. Wewnątrz niego wśród drzew 
mandarynek i cytryn płonęły ogniska, 
biwakowali starcy, kobiety zamężne, 
dzieci i sfory psów, a pośrodku tan* 


—Czy mmii mu powiedzieć, by sobie 
poszedł? , . 

Marta lekko skinął* głową. Nartą- 
pil* krótka przerwa w tańcach, 

Sawicki uśmiechną! się na wspom¬ 
nienie owej chwili, Dzisiaj jeszcze, 
mimo Jrc niedawno hucznie obchodził 
siedemdziesiątą rocznicę urodzin, czuł 
się miody i silny. Posiada! zda się ta¬ 
jemnicę młodości. Kle starzał się mi¬ 
mo, że sumiasty wą* dawno inu osi¬ 
wiał 1 trochę opadł, tracąc nieco ze 
swej bojowości Udając aię do miaste¬ 
czka Lcandto A tern, oddalonego o 
trzydzieści kilometrów, zawsze urzą¬ 
dzał wyścigi konne z napotkanymi 
jeźdźcami i raz na pięć lat się zdarza¬ 
ło, aby przegrał. W Jeidzie konnej 
ustępował swej córce /aneczce. atc nie 
było tez wspanialszej od niej amazon¬ 
ki na całej Północy. Przez drugie lata 
ulubioną rozrywką pana Kazimierza 
było polowanie z maczetą na jaguara. 
Miał sforę psów specjalnie trenowa¬ 
nych, których zadaniem było wykryć 
zwierza i wpędzić go na drzewo. 
Resztę nam dokonywał Bral maczetę 
w zęby i właził za jaguarem na drze¬ 
wo. Czasem zwierz ranny zeskoczył na 
ziemię, to pan Kazimierz skakał ?* 
nim t wtedy dopiero była prawdziwa 
walka. Musiał tak ciąć, aby 1 siebie 
chronić I p*y ratować przed pazurami 
L kłami księcia puszczy i rozpłatać Ich 
jaguarowi a nie któremuś ze swoich 
ulubieńców £?wuąd atakujących. 

Taki CasieUano to był* mucha dla 
Sawickiego, Niepotrzebnie tańczący 



Poświecenie sztandaru ochotników z Ameryki Połudmowef 
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eiyłu co ttajmnie} dwieście par, Męż* 
czyim ubrani byli dowolnie. Niektó¬ 
rzy w czarne żakiety i błyszczące )*- 
kiery, jakby wprost przybyli * Mźf 
det Plata, inni w jasne ubrania spatt 
rowi?, drudzy w szerokie spodnie t 
misternie haftowanymi lampasami » w 
buty t cholewami t miękkiej skóry, 
Peom i Indianie mieli na sobie koszu¬ 
le i białe płócienne spodnie w czer¬ 
wone pasy, a do bosych nóg przypięte 
długie, mosięsne ostrogi. Dziewczęta 
w sukniach balowych: białych* zielo¬ 
nych* fioletowych* seledynowych, 
purprewych i czarnych ze złotym 
obramowaniem. 

Sawicki, obieżyświat ber domu i 
ojczyzny, wybrał sobie najpiękniejszą 
tancerkę i zagarnął jako swoją, 

Sr n ton ta Marta Maria de Ina Czzaz 
Rodriguec, miała w twych żyłach i po 
ojcu i po matce krew dumnych Indian 
Cusrani. emfeMzatią z krwią walecz¬ 
nych zdobywców hiszpańskich. Tań¬ 
cząc i nią caf* noc opowiada! o 
wielkich miOBiach w Ęurópte* śnie¬ 
gach Sybiru, plaskach Afryki, brr. 
ttilamym ńccame, trzętientit /fenu w 
Chile, świątyniach Azteków i o tym, 
że me ma mc prócz konta* lassa I 
strzelby, i że ją kocha bez pamięci, jak 
nigdy jefczerc ni koga nie kochał. 
Dziewczyna lilucliata I cant/ mocniej 
płonęły jej lic* I coraz głośniej stu¬ 
kało jaj serca Czarnooki młodzieniec, 
który joj dotąd asystował stal na ubo¬ 
czu. wzdychając rzlośme. a czasem 
strojąc groźne miny, 

—Kro tó jest — zapytał. 

—To senior CatteUano* Chce się tm 
mną i cnie. 


wo, Częsta podnosiły do góry głowy 
i poruszając płochliwie uoryma nad¬ 
słuchiwały uważnie, Czasem zrywały 
•if do ucieczki 1 przrraron* gnaty 
pried ziębię kilkadziesiąt metrów w 
Mżlgnym galopie stepowych biegu¬ 
nów » równia szybko zawracały w 
kierunku ogniska. Tętent kopyt biegł 
szerokim echem po kotlinie i gtnąl* 
** gdzieś w sercu ptrszcy Lapaczowy 
kwiat napełniał powietrze przedziw¬ 
nym, słodkim, aromatem. Gruchały 
gołębie, skrzeczały papugi i nawoły¬ 
wały się cietrzewie. W trawach gwiz¬ 
dały kuropatwy, ćwierkały koniki 
polne, a miliony owadów druromIo, 
kwintala, szdelciala, stukało i świer¬ 
gotało, wyśpiewując symfonię pod¬ 
zwrotnikowej nocy. Potok grał *obie 
swoją melodię tocząc jasne fale po 
różnobarwnych kamykach i rudych 
skalach, pokrytych u dołu zielonym 
puchem w odo roni ów Z białego szczy¬ 
tu wyniosłego urwiska jaśniejącego w 
złotej pełni księżyca, oderwał się głaz 
wpierw dudniąc głucho staczał tlą po 
zboczu góry potem huczał I gnał w 
dół ciągnąc m tobą kamienic i zwały 
stwardniałej ziemi i wdarł się w 
puszczę » łoskotem grzmotu i dalej 
pędzli niewidoczny, ziejąc poszumem 
lawiny. 

Marle przytuliła się do męża leciut¬ 
ko i prawie niedoslysralmr wyszep¬ 
tała IVśrófce ttrdue ir*j iro/r . . 

Sawicki objął żonę ramieniem. Zda¬ 
wało mu się. i* w lesie jakieś nowe 
zjawiły się akcenty, że lęręnt koni 
rozbrzmiewa dźwiękiem ętiłi, a kamy¬ 
ki w strumyku coś mówią do niego 
łagodnie, przekonywająco, coś miłego* 
czego zrozumieć nie morę. 

Księżyc szybował w zenicie wśród 
białych powiewnych obłoków, rozsy¬ 
pany rh po nieboskłonie niedbale i roz¬ 
rzutnie, jak róże przed oltariem bogi¬ 
ni miłości. 

Marti utinęła. Oddychała spokojnie, 
miarowo. Słyszał bicie jej serc* i czul 
tętno krwi. Było tnu błogo I dobrze* 
Ziemi* byhi ciepła i wnnna, * gwiazdy 
byty znajome* mi tut kie i tak blisko* 
ie można by je ręk* uchwycić. A może 
to były tylko tobaczki świętojańskie 
i iskry z ogniska lecące kii gwiazdom? 
A !i»/p jego dusza wzniosłą i ‘ 
nad puszczę, bo ciało była lekki 
wie bei wagi? 

Wstał* Wyszedł przed szałas, wziął 
tupot J poszedł rąbać ]*s. 


przerwali zabawę, *by przyjrzeć się 
walce. Nie wszyscy nawet byli pewtu. 
czy Sawicki uderzył. Widzieli, że na¬ 
gle skoczył i równie gwałtownie taę 
zatrzymał, a Castellano !e»l pod 
drzewem i me ruszał się. Zawiedzeni 
Wokds ić 

Weż gol... Nie daj się I... Bij 1 * 

Ale cóż kiedy tamten ani drgnąL Lą- 
tal sobie spokojnie z głupim uśinie 
cham zastygłym na twarzy* zdając *iię 
dziwić, że tac nisko zwisają nad nim 
złociste cytryny. 

Po ślubie mógł Sawicki rozprawić 
się z nim ostatecznie, ale Caur 13ano 
wolał unikać spotkania, zadawalając 
aię itr zalaniem z ukrycia* Mieszkań * 
ty Cerro Azul potępili takie postępem 
wenie radząc Sawickiemu, zby zabił 
nicponia. By to io też jedyne prawi¬ 
dłowe rozwiązanie sprawy, ale Mr.rta 
błagała gu. by tego nie robił. Nie 
chciała rodzą śmiercią okupić swego 
prawa óu miłości t rozlać krwi ne pro¬ 
gu wspólnego życia, które mają jr»z- 
cn przed sohą z całym przeraźliwym 
ogromem tajemniczej, nieznanej przy- 
■ - 

—Wyjedźmy« prosi fa. Wyszukaj¬ 
my takie miejsce* gdzie nie ma złych 
ludzi i zbudujmy swój własny fonii. 

Osiodłali konie* na trzeciego «tla- 
dowijI sprzęt potrzebny im w drodze 
t wyruszyli na Wschód. 

Pewnego wieczoru zatrzymali się na 
noc w uroczej kotlinie nad brczglem 
strumyka Sawicki zbudował szałas, 
Marta przyrządzi lu kolację* potem 
rozpalili ognisko i ułożyli się do mu 
Konic czując w pohliru jaguara. p**ły 
się ntediileko ognia parskając nerwu- 


ncdcnii? ^ 

•if po=_; 

ic i pra- 


Sawicki trzymał w ręku strzępek 
gazety 1 patrzał: Musicie stanąć 
w obronie Ojczyzny* Wśród 
czarnych literek prrrsiiwała się cale 
jego iiycie, jak rachunek atirnienia, 
Pnie grube, twarde, sękate i topór. 
Krzaki — zmor* potwornie rut rosła. 
Siekiera tnie i tnie Pot zalewa oczy. 
Słońce praży. £inije nadęte, leniwe i 
złe wślizgują aię pod kłody. , 

Palt się zrąb. Piekło — słońce i 
ogień. * , Czerwona luna ogarnia świat. 
Gromadzi gałęzie i toczy na kupę pnie. 
Niech pali się pneklęty t«> 

Dom z kilku bali zbity-—wewnątrz 
hula wiatr, Pedrito. jego syn. raczku¬ 
je dokoła i drzazgi zbiorą 

Dom duży, bielony Syn przed we¬ 
randą fciedzi i coś pilą tnie 

— Pa pi to* Karpy Mac tent Jo Im caza. 
—Cn* Syn jejjo w dzieciństwie tyl¬ 
ko po kastylijzku mówił? 

—(tańrrę; qur te ayudo* —wul* ma- 
la J u* ni ta. Przestaje tarmozić psy z* 
tuzy f biegnie do brata roześmiana,, 
przecudny kłębek iskierek życia i ra¬ 
dości. 

—T on* też ? 

—1 teraz kiedy Polska wzywa* czyi 
mora wymagać* by jego tfrieri stanęły 
w obronie ojczyzny o której sum za¬ 
pomniał? 

Nauczył łch kochać tę ziemię* góry. 
rzeki i lasy. a nawet upalny północny 
wiatr, aiejący żalem od równika, 

Don Casraura Sawicki zwiesi! smut¬ 
nie R Iowę. Zez tarzał się nagle i zgar¬ 
bił* jakby mu spadł tut barki jakiś oL 
bzyroi niewidzialny ciężar Trwał tak 
cbwtfę, a potem wyprostował się* w 
szerokim rozmachu wyciągną! ręcz 
przed hizhic* jakby chciał toś wielkie- 
g.i uż-frwycić i zawołał: 

—Po łsJtof Ojcsyrno mofśf 

Witali* MiUrtdwtki 




(Fragment ruwdrukowanej powieści 
p,t ,4 Nicznaiir swycięstwo", 7. teki 
redakcyjnej “Polski Walczącej” — 
Londyn} 
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Wspomnienia 



wojenne 


Nad 


granicą 


Przeciwnatarcie 


Majtulnlcjazym fragmentem z wn«- 
inia 1939, który utkwił na zawile w 
mej pamięci, jest przekroczenie gra¬ 
nicy polsko-węgierskiej, po otrryma- 
riiu wiadomości, ie Armia nasza uległa 

E rzewazającej sile wroga, oraz skut- 
rem napadu Rosji na Polskę. 

Mńj oddział pod dowódrtwcm kapi¬ 
tan u K. znajdujący się w pól.-wsch. 
Polski w Dolinie, otrzymał ratka* — 
"MtWterdwmt r/o granicy węgierskiej 
s jadaniem przekroczenia jej, aby póź- 
niej w miarę moinaśd kontynuować 
dalej walkę z wrogiem". 

Jak ciężkie i bolesne było to Rado¬ 
nie rflns niw —* postaram się o ile 
możności opisać. 

Sionce miało się ku zachodowi — 
pod górę wąską ścieżyną pi%* «« 
maty oddział. jakaś grobowa nioiwmo- 
wita cis** jumtije wśród żołnierzy* 
Tylko od czasu do czasu daje się sty- 
hzoc głębokie westchnienie wyrywają¬ 
ce sic r g tębi piersi żołniettfcwyganń- 


Kacta dziejów naszych powtarza 
się. Los naszych przodków staje się 
udziałem Tiaseego pokolenia. Synowie 
Matki Polski muszą opuszczać swój 
dom. rodzinę, kraj i wszystko to. co 
było dla nich najświętsze i najdroższe 
— a iść na tułaczkę. ku nieznanemu 
przeinacleniu. 

Dlaczego? Ntkt nic mógł sobie wy- 
Tłumaczyć. żaden £ nich nic byt zdol¬ 
ny do myśleniu. Jakaś obojętność t 
odrętwienie oponowały umysły żoł¬ 
nierzy, 

jedno jedyna świadomość istniała 
w ich umysłach, świadomość, która 
doprowadziła jc do szalonej rozpaczy, 
a mianowicie, świadomość pr zegran e i 
i początek wygnania. WCitct nie mógł 
temu zaprzeczyć i przeszkodzić. Każ¬ 
dy krok cldiiat nas do tego momentu, 
kiedy stanie się rzeczywistością* 

Przygnębienie i smutek wiał od tej 
grupy nicsizęzęllrwycb ludzi. Oddział 
oMągał powoli sa ary t góry. kiedy pa¬ 
dła komenda — “Stój**, żołnierze 
przy At snęli. 

Do granicy }ui niedaleko — jcb matą 
chwilę osiągniemy pierwszy etap rui- 
srego smutnego pise^naclenia — byty 
to dalsze słowa kapitana !C*. który 
przez cały €«s marszu nie odzywał 
się do nikogo. 

Słońce ostatnim mrugnięciem poże¬ 
gnało synów nieszczęśliwej matki i 
schowało się aa horyzontem. 

Stojąc ha sączycie góry, zwrócony 
w stronę zachodu słońca pomyślałem 
vobte : Kiedy nadejdzie chwite rados¬ 
na naszego powrotu do Krajn, gdy 
znowu Mońce wschodząc powita nas 
na bierni olciystej?" 

Ta sama myśl nurtowa U umysły 
śołmorzy. którzy w tym czasie myś^ą i 
sercem pobiegli do swych stron ro* 
da innych, do osób najbliższych do 
nerca Ojczyaity — Warstawy, która 
jeszcze krwawiła się odpierając boha¬ 
tersko Atak wroga, 

Wzrokipm swym objęliśmy ostatni 
raz Ziemię Kochaną, chcąc zaęhnwai w 
■sercU l pamięci jej święly obraz. Lry 
zabłysnęły w octach, a krople Jer* 
które opadały na siemię były ostat¬ 
nim pocałunkiem syna z matką — po* 
całun ki ern goryczy i bólu. 

Kapitan K. czując co się dzieje w 
Sercach, pragnąc podnieść euw na du¬ 
chu. ode/waf się w te iłowa : 


przegranej wałki i moment roz¬ 
stania się syna z matkę, gdyż sam 
to przezywam i odczuwam, mnie 
więcej, aniżeli wy, ale nie upa¬ 
dajcie ru duchu. Oszczędzajcie 
swe siły. Pierwszy etap walki za¬ 
kończył się na naszej ziemi* 

Wróg nas zwyciężył przewa¬ 
żającą stły, lecz nie wydnrł nam 
serc polskich, które z sobą zabie¬ 
ramy, l t łych ftefc wybuchnie 
potężny płomień, który spali 1 
zniszczy zło, przyczynę naszego 
mesjsczęcia. 

Przysięgamy Ci Marło, że nikt 
nas nie zdoła powstrzymać przed 
świętą watką z barbarzyńcą, któ¬ 
ry mordował nasze dzieci, kubie* 
ty i Marców, nis^etyl domy, mia- 
sta i kościoły — pozostawiając 
jeno zgliszcza i ruinę. Lecz z 
tych zgliszcz 1 ruin zrodzą się 
mściciele, którzy upomną się o 
krzywdę narodu i zażądają, spra¬ 
wiedliwej, lecz okrutnej rap lały. 
Biada temu zbrodniarzowi i jemu 
podobnym, 

Ofiara nasza nie może pójlć na 
marne. Bóg i Mn tka, Królów* 
Polaki pomoże nam. Za chwilę 
nr zet foczy rny granicę * jedną 
Tylko mysią. Musimy wrócić. I 
wrócimy potężni j silni duchem. 

Noreszcie zrozumieli wszyscy do¬ 
kąd idą i co jest celem ich ofiary. Do 
serc ich zawitał promyk nadziei i wia¬ 
ry w lepszą przyszłość. 


17-go czerwca 1940 roku. . . 

III batalion drugiego pułku Grena¬ 
dierów po kilkudniowych zmaganiach 
z przeważającymi silami niemieckimi 
odpoczywa w lenie tuż z* kanałem 
Marne-Bkin, który miał byt linią dal¬ 
szego naszego oporu w walce. 

Zanim jednak żołnierze zdążyli roz¬ 
łożyć się pod drzewami i zdjąć buty* 
które nosili bez zdejmowania prze¬ 
szło tydzień, i opatrzyć rany i odpa¬ 
rzenia na nogach — przychodzi roz¬ 
kaz dowódcy: “Pogotowie nitrozowe'*, 

W mgnieniu oka wszyscy , stają na 
nogi, przeglądając t przygotowując 
sprzęt do walki, pytamy się co? jak? 
dlaczego? Przecie# II i I batalion 
znajdują się na przedpolu i bronią nas, 
byśmy wypoczęli' trochę przed dal* 
szą i ciężką walką. Wkrótce jednak, 
jak błyskawica, rozchodzi się wiado¬ 
mość, At II batalion, który znajdował 
się po drugiej stronie kanału, został 
z winy Francuzów (którzy wycofali 
się bea za w Udom i certa) otoczony 
przez niemieckie oddziały pancerne 
1 * ♦ * odcięty. 

Było nas bardzo mało w stosunku 
do sil l uzbrojenia niemieckiego. Do¬ 
wódca zwołał więc wszystkich pisa¬ 
rzy, kucharzy, gońców itp., rozdał im 
karabiny w garści i * * , ruszyliśmy do 


Pod Narwikiem 


Drodzy Żołnierze! Winu jak 
ciężki i bolesny dli was jest fakt 


Brygada Podhalańska śluzowała od¬ 
działy Angielskie, obejmując załogę 
A nkenes i Narwik od strony południo¬ 
wej. Zaczęło się iyde, którego mło¬ 
dsi żołnierze Brygady nigdy sobie nie 
wyobrażali* Walka, jak narazić, bez 
grzmotu artylerii, bez bohaterskich 
■hurra". walka na wytrzymałość — 
kto dłużej przetrwa i lepiej potrafi 
przygotować się do ostatecznego spot¬ 
kania. życie na wysokości tysiąca mc 
trów pomiędzy ukafami na topnieją¬ 
cym śniegu, wśród mgieł i chmur a w 
dodatku nie gasnące i-łońce — stwa¬ 
rzało bardzo ciężkie warunki. Ciągłe 
wichry, brak cieple] strawy dokucza¬ 
ły jeszcze bardziej i utrudniały byto¬ 
wanie, W tych jednak warunkach mło¬ 
dzi "Podhalanie", pochodzący w więk¬ 
szej części * północnej Francji, nie 
tracili dii cha i nie dali się pcartzwy cię¬ 
żyć nawet wytrawnym brygadom 
Mienie ów alpejskich. 

Płynęły dni *» dniami, pozornie 
t pokojm e, zdawać by się mogło w zu¬ 
pełnym bezwładzie Były to jednak 
tylko pozory, bo od pierwszego dni a 
zaczęto robić przygotowania na wszy¬ 
stkich Ężczeblocb da wodzenia. — przy¬ 
gotowania do wydarcia Niemcom por* 
tu i miasta. Jeżeli idzie o kompanio 
i plutony, to przygotowania to wyra¬ 
żały się w nieustannych, ciągle wy yy- 
Eanych patrolach. Rozpoczęta się gra, 
która miała wykazać wartość żołnie¬ 
rza polskiego, wykazać, że Polacy 
iswsze biją Niemców, jeśli tylko mają 
carm { są w podobnych warunkach* 
Patrole te były ©Matnią próbą spraw¬ 
ności żołnierza przed ogólnym nsUr- 


Oto jeden z meldunków otrzymy¬ 
wanych od wracających patroli: 


"Kiedy drużyna 'przeszła linię 
własnych ubezpieczeń i uiizlo kil¬ 
kaset metrów zoM&fa nagle o* 
Mrzetana przez patrol niemiecki. 
Szperacze drużyny padli natych¬ 
miast, ule zanim drużynowy *dą- 
zyl się zorientować, jeden ze 
sżpeftczy atrz. Zieliński, zniknął 
i ukazał się następnie s boku* Sy¬ 
tuacja bardzo nieprzyjemna, bo 
najmrticjsay ruch mógł ściągnąć 
ogień t obydwućh Stron. Nie wie* 
drąc jak wybrnąć ; kłopotu, 
obydwa patrole leżały czekając 
na zbawicnną mgłę lub jakieś in¬ 
ne zdarzenie, któreby wyciągnęło 
je * tej przykrej sjrtuacji, 

W ten sposób minęło kilka go¬ 
dzin. Wreszcie Niemcy nie wy¬ 
trzymali. Ale w momencie kiedy 
pierwszy z nich podniósł się padł 
atrzal i Niemiec r krzykiem kwa- 
Iii się na skały. To samo powt&- 
rżyłt* się po pewnym czasie po raz 
drugi, i trzeci i czwarty. Strzelał 
Tylko *in?, Zfełf£ski ze siwego 
bocznego dobrze zabesEpietzont- 
gq stanowiska. 

Fo ośmiu godzinach patrol 
wracał nabierając rannego Strzel¬ 
ca Olejniczak*, a Niemcy ni* 
mieli im wet odwagi podnieść gło¬ 
wy i oddać strzału. 


Str*, Zieliński zo&loł mianowany 
itariiytn straokom i przsdBtawiouy 
do odznaczenia "Krzyżem Walecz¬ 
nych*'. 

Po r. Kurzeja Jozef 


przeciwnatarcia^ 

Wsryscy szli js jedną tylko myślą, 
z jednym marzeniem: zemstą, Zemstą 
straszną za krzywdy, które wyrządzili 
nam Niemcy w Polsce, niszerąc zabyt¬ 
ki, mu*ca, kościoły i wssryMku to co 
polskie, względnie co mogłoby ślad 
pohjkości pozostawić. 

Nie zniszczyli jednak narodu, I 
iho to wojsko, któro ten naród repre* 
z en tuje (prze ważnie emigracja polska 
we Francji), idzie teraz do szalonego 
przeciwnatarć i a na przeważającego li* 
czebnie i technicznie przeciwnika, go¬ 
towe zginąć do ostatniego by pnm^ 
Śćić te wszystkie krzywdy i tych kole* 
gów, których widzieli zdało. Wal clą¬ 
cych małymi grupkami przeciw prze¬ 
wadze 1 maszynom, które ich ostatecz¬ 
nie zgniotły. 

Sam widziałem w tym batalionie 
dwu eh kolegów t ławy szkolnej. Z 
nie cierpliwością spoglądałem na lśnią¬ 
ce lufy moich armatek przeciwpan¬ 
cernych kiedy będą mogły wreszcie 
przemówić do czołgów, które dopiero 
co skończyły masakrę naszych kole¬ 
gów. 

Tymczasem Niemcy zdążyli przedo¬ 
stać się już za kanał i skoncentrować 
większość swych sił po naszej stropie 
kanału, które, siekąc zajadle x kara* 
binów maszynowych, starały Htę po¬ 
wstrzymać nasze posuwanie. Nikt jtirt- 
uak nte zwracał uwagi na h i czczy ciel- 
Akie dzieło wroga. Każdy biegi na* 
pfżod. by jaknajprędżej dobiec Niem¬ 
ca i nadziać go na bagnet. Lewe 
akrzydlo batalionu już starło *ię z 
Niemcami, płacąc krwawo, niszc/ąc 
przed sobą wszystko co stało na priż- 
szkodaie, znacząc drogę gęsto ni*- 
luieckiml trupami. 

Brakowało nam jeszcze okotn 50 
metrów do lasku, który był kietun* 
kłem naszego natarcia, gdy nagle z te¬ 
goż laiku zarechotały gwałtownie ka¬ 
rabiny maszynowe t pistolety automa¬ 
tyczne, zasypując nas piekłem ognia. 
Ginie w tej chwili dowódca plutonu 
por. który do końca strzelni do 
Niemców z pistoletu. Nie traci jednak 
rimnej krwi podchorąży B, Okrzy¬ 
kiem "hurra/ na bagnety!" — podry¬ 
wa nas naprzód. Wpadamy na onie¬ 
miałych r przerażenia Niemców, Pró¬ 
bują ucieczki, podnoszą ręce do góry 
chcąc nię poddać. Nic było jednak w 
tej chwili przebaczenia dla nikogo — 
pluton runął w swym zapale przez la- 
nek* by siec dalej tych którzy próbo¬ 
wali ucieczki za kanał. 

Tymczasem działku przeciwpancer¬ 
ne spotkał przykry zawód: robotę kh, 
wykonała /. dobrym rezultatem arty¬ 
leria połowu. Pozostałe iłj i ówdzie 
czołgi niemieckie próbowały wycofać 
się szybko za wigorze — ŻOstały jetl- 
nak ratriymanę i zniszczone celnym 
ogniem naszych działek. 

Tak zakończyło się nasze przeciw* 
natarcie nad kanałem Mnmc-Rhin* 
Pole walki zostało gęsto zastane na¬ 
szymi żołnierzami. O wiolą gęściej 
jeszcze znaczone było trupami żołnie¬ 
rzy niemieckich* 


■Ikw 


R ! ng Robert* pin t. po dc fi* 
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llozgrywki sportowe sprzymierzonych arniij Sport 


Aliied Armies 


. W czadach przedwojennych aport amatorski kwitł w Polsce, a nazwitka 

pcibkidi sawadnikdw anatie były ^ trok o w miętteyna rod owym Iwiecie 
iuoi towym, Podobnie i diii* cboctnr w mniej&eyeh runiach i na mmejś.-ą 
ikuJę. tiporiowey polscy godnie reprezentują polskie tradycje sportowe no 
i obu półkulach, 

W Stupach Z jednoczony c/i wiele polskich imion Figurowało tta cholo¬ 
wych miejscach w zespołach Joaibalłowych omery karUk ich uniwersytetów 
w ubiegłym sezonie, 

I Tutaj, w Kanatiitić reprezentacja garnizonu win dworskiego odniosła 

ęm+6A kolejnych zdecydowanych zwycięstw w spotkaniach s reprezentantami 
* armii i marynarki kanadyjskiej '(trzy mecie piłki nożnej i trzy piłki 
kocykowej). W Szkocji nasi upotłowcy również nie pozostają w tyle, 

W jesieni odbyły się na kortach w Sr. Anrfrrw* rozgrywki iniisowe 
pomiędzy przedstaw kiciami Armii Polskiej i Czechosłowackiej, Wepoim- 
cmtUmy jua o tym w swoim czoiie. Obecnie otrzymaliśmy fotografie z tego 

meczu, możemy więc tę krótką notatkę odpowiednie! liltunrowac. 

Czochosl owacy byli te prezentowani przez ekipę w sklidnf: pod¬ 
porucznik ATev3lL aupiron t Jirytka i iUrtay strzded Stnvik r 

Ekipa polska składak me z podporu ceni kit Mak-;* Sto torów*, aspiranta 

Z*W-a i podchorążego Sfawhn. 

Mecz rozegrano systemem Pucharu Dwisn, 

Wyniki pierw^/egO' dnia: 

pchor. Sławek *— ssp, Jirytka 6:2* 7:5. 
ppor. Stolarow — ppor. Novnk 6:2, 7:5, 

Wyniki drugiego dnia: 

i debl: ppor, Stalorow* pcbor. Sławek — 

Ice* cotp. SI a w iii. aip Jirytka 6:3. 6:4. 
ppor. Stolarow — asp. Jtrytk,i 6 :3, 2:6, 6:4. 
pchor. Sławek — lęe. corp, Shmk 6:3, 6:4. 

Wynik ogólny: 5:0 na korzyść Poloków. 

Przewidywane jest rewanżowe spotkanie w którymi z miejsc postoju 
i Armii C/.ec ha słowacki ej. 



Na ftytoniach At th* stand* 



In the pre-war days ibe uariouu amutetir aport* flourished on a largo 
Rcale in PoUnd. and the names of the Icading Pollsh uthletea węre known 
thronghoui tlić cnttre world. Even tod»y, althnugli On a amilfcr iscilhi 
the polish athletes uphold the Polish aport iradltion on both conlłnenli, 
In the United States many Pol i eh nameo werę very eonspkuou* in 
the lirieupfi ot the differem ArRerican. college football ttain-. durjtig the 
past r.eason. Herc, in Caruida. the represeaUtkes of the Polish Windsor 
dctachmcnt were Yictorinmi in ii* !iucee3skc contesU, wiuning threc soec ct 
and Hurt* basketball ganić* (ram the vationa Can&dian arrny and navy team*. 
Ltkftwke in Scotland our athlclen are very prominent in nthłetic comests, 
During the past tali ort the St. Andrews co Witt U tennb rruneh wau 
płayed heiwcen tlić Polish and C^echotlbeak Anny teamu, Somc tnention 
of thift has already bren madę in enir coiumns, At pretent we have re- 
ceived phetos of thi* match and are now uble to aecompany thU *hon noto 
by aft ill u strat i on, . . . 

The Czech osi os-ak Army team com»kted of: Lieutensnt Novok ( Codet 
Offker Jirytka and Lance CorporaS Slavtk : whife the Połinh Army team 
wns represented by: Lieuicnanl M*ku» Stolarow and Cadet Offtcert Zajac 
and Sławek, _ . 

The match was played tn acconUtnce te the rwie* of the Dav«> Cup 


cenie Al a. 

The resulta of the firit day: ,, . 

Smgle#: Cadct Offleęr Sląwrk delcated Cadet Qffic«r Jirytka In 
two srraighf eets 6 to 2 and 7 to 5: Licutenimt Stolarow deftased Lieuieitant 
Hovak in the same manner 6 to l and 7 to 5, 

The rrtults of the secoml dsy: , 

nowbles: Lieutenant Stolarow and Cadet Offieer Sławek defealea 
Lance Corporai Slavik and Cadet Officer Jirytka by the scor* of Ó to 3 
and 6 So 4: 

Singiel: Lteutewont Stolarow wen the match from Cadet trląieer 
Jiryikfi by winning iwo out of threc jurta; Ó-3, 2-6 and 6-4; Cadet Oificer 
Sławek dćleritcd Lance Corporai Siavfk in twa : 6 3 and 6-4. 

The finał acofe 5 te 0 irt favour of the Polish Arrny team. 
li i* anUdpeted that in the near futurę a return match wtH be playeo 
to give an opportumiy to the losem to redeem themselvc*. 


X 



Yoltcy* YoUtyl 



Przy mrtMku sędziowskim A re/rree on the bridgt 



- 
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Nr. 2 (24) 


Rozmawiamy z Czytelnikami 

We Corwerse With Our Readers 


list Polaków z Armii kanadyjskiej 


Od żołnierzy Polaków, służących 
obecnie w armii kanadyjski ej, otrzy¬ 
maliśmy Ikt r, rf cieniami $wiąteę*t»y- 
mi. Katedry nasi piszą: 


Drodzy Rodacy! 

Przesyłamy Wam i całej Ar¬ 
mii Polaki ej najserdeczniejsze 
życzenia szczęśliwego roku 1942. 
byczymy woni i nam. abyśmy się 
w tyni nowym roku znaleźli na¬ 
reszcie w naszej ukochanej Oj¬ 
czyźnie i rozkuli z kajd nitów na¬ 
szych braci, abyśmy zaczęli na- 
Tcsrci* bić Niemców z& wszyst¬ 
kie krzywdy, wyrządzone na¬ 
szemu narodowi. 

Aby itf te życzenia spełniły w 
roku 1942 — Daj Bole!” 

W imieniu grupy Polaków, żołnie¬ 
rzy armii kanadyjskiej, list; podpisał 
Albert IłmJyś , który obecnie przeby¬ 
wa w Camp Bor den. Ontario. 

tyczenia tc są dla nas szczególnie 


Cietzy nas również, i a ''Odsiecz — 
Polska Walcząca w Ameryce” stała 
się łącznikiem między nami a naazy- 
ird braćmi, którzy choć nie są w na¬ 
szych szeregach — walczą o tę samą 
sprawę i ideały demokracji. 

Wierzymy najgłębiej, ze życzenia 
nam przesiane— spełnią się już w nie¬ 
długim czasiel 


ODPOWIEDZI CZYTELNIKOM 


«Sfow\ Wererałsdw Armii Polskie i ha 
K ubie. Dziękujemy Wam, koledzy. 
xa życzenia. Jest dla nas wielką ra¬ 
dością, iż pismo nasze dociera do Was 
i ii nasze artykuły 1 notatki stanowią 
temat waszych rozmów. Szczęść Wam 
Boże! 


P, Zofii Augustyniak. Ni Agata 
Falls. Onr. — Dziękujemy za iłowa 
uznania i zachęty. Wierzymy, t*k jak 
(P .............. . „ i Pani, że połączone narody dokończą 

mile, pochodzą one bowiem od Pola- dzieła rozpoczętego w czasie ubiegłej 
kdw, którzy służą w armii kinadyj- wojnv. Fakt. że Armia Polska w ciągu 
ikiej, Świadczą one również o tym, t*j wojny zdała od ojczyzny rozwija 
se Polak, chociażby nawet noail inny się. rośnie i zdobywa coraz to nowe 
mundur t był obywatelem innego kra- sukcesy — świadczy wymownie o sile 
j u— za wazę się poczuwa do polskiej naszego narodu. Prosimy Panią o 
wspólnoty narodowej. częstszy kontakt j nami. 


NASZA K KONIKA 


Wymiana iyczeii 
noworocznych 


ceucia I oznajmiając, że zebrana kwo¬ 
tę — aa sali zebrano ponad ŁU0 dola¬ 
rów —- przeznacza na rzecz jeńców 
■ polsku; h w Rosji. 

W dniu Nowego Roku nastąpiła Wycieczka z Chicago odjechała z 
wymiana zytżeń noworoczny di mię- obwii^w Windsor pod silnym wraże* 
dzy polskim i kanadyjskim korpusem niem iycii I pracy w polskim obozie 


oficerskim w Windsorze. W czasie 
przyjęcia w kanadyjskim kasynie ofi¬ 
cerskim przedstawiciel armii kana¬ 
dyjskiej wzniósł toast rui cześć Polaki. 
Po południu polski korpus oficerski 
z gen. B. Duchem na czele gościł w 
swoim kasynie kolegów kanadyjskich. 
Na obu zebraniach pan owa i nastrój 
wielkiej serdeczności. 


wojskowym. 


Wieczór 


Kind Words of Appreciation 


We have receiYed a letUf that 
spotka for ltadf, We relcase it 
in eatenso togę I b er with the 
editor*s notę. 


rcgrel tłiat ho ever sald a thłnk like 


172 Crafton Branek RD. No/5, 
Fktsburgh, Fł. U.S.A., 
Dec. W, 1941 

Editor of “Figkling Roland'*, 
Potmilitpre#*. 849 Kildare Rd., 
Windsor, O marin, 

Dear Sir, 

I have recewed tfa« bound edition 
of "Fighting Roland" in book form 
and also every copy ot “FigłUing 
Roland" along with Paderewski'* pie- 
ture. 

Everybody to whom I have shown 
the book of “Figbting Roland’* re- 
marked on how sucb a wonderhjl 
magarine coultł be pul out by ouly a 
hand ful of tpldiers, h indeed lias the 
ąuality and workmanship of great 
newspapers or tnsgazineę. The pfe- 
lurct aro vsry goud, wrjtŁng is well 
dane, and the arttśt and carronimt de- 
serves ta.be complimented, 

After I had rt*d "Fighting Roland” 
I mailed the single c^ies to some 
boys in Army Campa. The thousindi 
of soldier* wrota bach teUlng me tbat 
every copy of “Figbting Roland" was 
paśted on the wolta of their horraeks 
for every new uol&ier or sailór to 
read, A {ter reading how brave and 

cotirageom the Rolish auiators. tol- 

diera and saflots are, the American 
Hółdicrs o£ Polish desccnt no w arc 
pro ud ro cali themsc!ve* POLES. 
And just let sosnę person *ay tomo- 
tliing about the Poles which imn^t 
rigfit, every Połę han *uch a fighting 
spirlt in hftn now. that they would 
make that person run for hrs lite or 


Poles in C a n a d E4 England, or 
wherevcr you may be—The Pol cg and 
A me ri can-Pol i sh lioldiors iti Unii od 
States Army Campa stand with you 
tlH Roland h a nsticm three times aa 
largc as she was before and tiJl Ger¬ 
many or i la people cease MijHnj, 
EnciosCd you wil! find $1.25 in 
American Postał Money Order Pleśne 
send another of your boutid book 
lorm editions o( “tighting Roland-" 
1 ara sending thi& book to our iibrary 
here, 

Tbanking you ev«r so much for 
everything you sent mę, I remain 
Sincerdy your® till we sink thai 
land of the ninking suń, and tiU Ger¬ 
many is wiped off the face of the 
earth, 

MRS, ROSĘ BROSKY 


Mrą. Rosę Broeky. 

172 Crafton Brancli RD. 5, 
Pittshurgh. Ra. 


Dear Madame: 

Your finr and aincere words of 
pratae for our publication irc greatły 
appreciated- Opinions likc yoUn are 
atctngtbening nur bdief ihat we h avi 
choiien ihe right road, which will leatl 
u - to the only gnał lownrds which we 
art going and for which w<? are work- 
ing, t hut is to a great, independent 
Rolami. 

We are gending you our good wishes 
and jmn you in the firm belicC *jr- 
pressed in the words. "thai Gcmiauy 
will be w i pęd off the face oi the 
esrth" for the cternal głary of Polsnd 
and Democracy. 

The F rli tar. 




W 


Wycieczka z (ihicago 


przyjaźni 

poniedziałek wieczorem, 5-go 


dawno temu . .zontata przyjęte ży¬ 
wiołową burzą oklasków. 

Organizatorki wieczoru raba wiały 
naszych żołnierzy także iolowymi i 
grupowymi tańcami, po których nastą¬ 
pił* ogólna zabawa taneczna przy 


Przez dwa dni ubiegłego tygodnia, 
• mianowicie w dniu i-go i 4-go ety ce¬ 
ni* bawiła w Windsorre wycieczka 


stycznia. Kanadyjski Korpus Rcjser- dźwiękach orkiestry wojskowej lokal- 
wnwy Kobiet-Ochotmestk urządził nego garnizonu kanadyjskiego t Sti 
wieczorek świąteczny dla żołnierzy Lukę Road Bamtcfc*. 
polskich w koszarach przy McDongalł Po pricekąsknełi, przyholowanych 
Airenue w Windsorze, przez miłe 'Howarsysrki brani +f , ioi- 

Chór Korpui.u odśpiewał dwa po- nierze polscy popisywali atę śpiewem 


A Friendly 
Yisit 


pań z Oddziału Potskicgo prsy Ame- ważne hymny religijne t jeden patrto- I polskimi tańcami. Gospodynie wic- 


rykańskim Czerwonym Krzyru w Chi¬ 
cago w liczbie około 50 osób, 

W pierwszym dniu swego pobytu 
wycieczka złożyła wizytę w Dowódz¬ 
twie Oddziałów Wojak Polskich, 
gdzir złożyta dary dla zołnierty, Z 
dowództwa wycieczka udała się do 
Ośrodka Rekrutacyjnego 1 do redak¬ 
cji ‘'Odsieczy". Po zwiedzeń tu ko** ar 
kompanii kadrowej odbyła się kolacja 
w kasynie oficerskim z udziałem dele¬ 
gacji wojskowej. Wieczorem o godz, 
S-ej panie r. Chicago przybyły tlu Do¬ 
mu Polskiego na zabzwp żołnierską,, 
na której roiło się od polskich mundu¬ 
rów wojskowych. Zabawa przeciągnę¬ 
ła iię do późnej nocy. 

W niedzielę dn- 4go siyceni* wy¬ 
cieczka wysłuchała Mszy św. w koś¬ 
ciele polskim, po czym spożyła obiad 
żołnierski w kocurach kampanii ka¬ 
drowej. Ogodz. 16:543 panie z Chicago 
wzięły udział w ‘'Wieczorze Nowo¬ 
rocznym” w ssłi parufialnej Kościoła 
Polskiego. Na zebranie przybył p. ge¬ 
nerał Duch wraz z gronem qf i cerów i 
tzeregowyth. 

W części artystycznej wieczoru 
wzięli udział artyści Trio ^Amo” z 
Toledo orar orkte^tra Wojsk Polskich 
w Kanadzie. Wyświetlono również 
film krótkotnetrażowy p, t. '"Wojako 
Polskie w Kanadzie”. 

Pc serdecznym przemówieniu go¬ 
spodarza wieczoru Śu. proboszcza No¬ 
waka- zakończonym wezwań tent do 
zbiórki na rzecz Wojska Polskiego, 
przemówi! krótko p< generał Puch 
dziękując zebranym za serdeczne u- 


lyeeny. * następnie pifc kolend, w czoru tańczyły następnie także polki 
tym jedną polską — "W żłobie i oberki t twierdziły, ze polskie tańce 
ieiy . , — oczywiście w języku an- bardzo przypadły im do gustu, 
giełskim. Żołnierze gorąco oklaski- Wieczór zakończyły hymny natodo- 
wali wykonawczyni*. Solo; "Dawne, we. polski i angielski. 



Pnekaumie wozu ó&obowege Oddziałam W. P. w Kanadfie prier Z/edno- 
czenie Pnhko^ktymhko^Kaiiiickie *fanu Michigan 
The Poliah Roman-CAt balie Aliiance of Michigan transita a car to the 
Poihh Atmcd For ces in Ca nad a 


On M on da y enmlogt January Sth, 
members of the Women's Voluntccr 
Re^erye Corps cntertniue<i members of 
the Pejiśh Armed Forces in Canada Jt 
McDmigail trarracks. 

Mrs. Ctthctfne GaUagher. Senior 
Commaiuiant of the corps opened the 
programm* with a slmn addres*. ez- 
pr«tótg the pleaanre of the W.V RC. 
in beirtg presetit. and iiitr&iluced ilie 
corpa choir in irk/first appcurance. Afier 
Łwo religious and one patriotfe hytnna 
the ehnir itmg ftve caroE. atu on g them 
one Pohżh carol* which had he&n pta- 
pared for the Christmaa holiday mtason, 
The solo T^ong Ago" by Ftc. Pinthea 
Riordsn with sopranom and sllaa ac* 
com|Janrmtml hy Piet. Doris Airria 
*ńd C*therbie Capstfckę received 
with the WBfmeai appiautie, Tłie ehnir 
wm liirected by Mr* Bbir MacLeatt 
with Miss hf.irgaret B rys on as accom- 
psniflt 

Rte. janet Hanu han prasenred a lap 
diunce folio wed by * no^ełty damie in 
which aU joined. Tlie band of St, Lukę 
Road Boirack* provided muzie for 
d*nang T 

After the refreshment* wcrc seircd. 
ihe Politih soldters entertained Lheir 
guests with Poliah natlofutl dan e « 
which Canndtan girls enjaved im . 
mcnAely, 

The pleas.*nt evenlng was endcd with 
the plmying of "Gad S*ve the King“ and 
singing th* Poliah naiiotial arnheni by 
Lbe Polis b sołdier*. 


i 


















Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza Polskiego 


W maju mi r. Naczelny Wód* i 
Pregpi Jłady Ministrów, Gen. Broni 
WJady&ław Sikorski u a Ul ił w czasie 
trtłrcj pamiętnej wiły ty w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
ppdstawy współpracy polskich włada 
wojskowych a ery unikiem obywatel- 
*klm Polonii Stanów w dzid* budowy 
Oddziałów Wojsk Polskich w Karta* 
dxi* 

Powołano do życia Towurły^wo 
Przyjaciół Żołnierza Polskiego w Ka¬ 
nadzie? którego zakres działania miał 
obejmować: f 

budzenie ducha wojskowego wśiód 
polskiej młodzieży Stanów Zjedno¬ 
czonych 

(tuormowanle za interesowi (tych o 
warunkach zaciągu do Armii Polskiej 
w Kanadzie 

kierowanie ruchem ochotników, 
przy współpracy * widłami wojsko- 
wymi i dy pin ma tycznymi placówkami 
polskimi 

Na czcić Towarzystwa. stanął nie- 
■midłony orędownik własnego wyail- 
ku zbrojnego Polonii: Prezes Sokol- 
*iwa Polskiego, wice-preaea Pady Po~ 



CofanrJ Br. T. Starzyński 


fomi, Ameryka nakicj* weteran pic rw¬ 
ącej wojny światowej; plk*Dr. Teofil 
óhflrryrtsfca z Pittśburgha. 

Podstawowy zasadą organizacyjny 
Towarzystwa jest dotarcie /akreiem 
swego działania do wirystkicłi sku¬ 
pień Polonii, W tym celu ukonstytuo¬ 
wano we w&zystkfęłi wielki cli fek u pie¬ 
li iacb Polonii Centra Przyjaciół zol- 
n i er za Polskiego, które w klecony di 
sobie rumach i ery tor i sinych priepro- 
wadHły utworzenie Kól Przyjaciół 
kołnierza Polskiego w mniejszych o- 
ir odkach. W ten sposób zakresem 
działania objęto cały teren Sianów o 
znacznym procencie Polaków. 

Przyjazd Mh}i Wojskowej i Cen. 
Duęhem mi crtle do Kanady w dn, 
17go Ijpca 1WI, wielkie mantfestacyj- 
ne święto zbratania £o tai er za Pol¬ 
skiego z Polonii} w dn. 15, Ifi i 17 
sierpnia 1341 w Windsorze, stały kon¬ 
takt z władzami wojskowymi polskimi 
Komisji Wykonawczej T. P. ż, P, 1 
oficerów informacyjnych, wytworzy¬ 
ły warunki wytężonej, celowej i sya- 
tfjruatycrntj pracy i rozwoju dzieła, 
dla którego Towar* ystwu lostata 
-ittworyone: dzieła budowy Polskich 
SU Zbrojnych w Ameryce do walki o 
wolność Polski i Ameryki. 

Po 8 miesiącach pracy dokonano 
wiele, wiele jeszcze została do zrobie¬ 
nia, Nie eżas dziś jeszcze na podsumo¬ 
wanie wpływów — o wynikach mech 
mówi} na przyszłość czyny — nie 
słowa. 

Dla upamiętnienia jednak pierwsze¬ 
go okresu naa/ej współpracy z Towa- 
rzyatwetn Przyjaciół Zułuierza Pol¬ 
skiego podajemy poniżej w porządku 
alfabetycznym schemat organwMcyjrty 
i w miarę nadesłanych materiałów 1 ao- 
kres pracy poszczególnych Ccnir, 

Towar rys iwo Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego w Kanadzie posiada organ 
naczelny, dyspozycyjny t kontrolny: 
Komisję Wykonawczą T. P. Ż< P. o 
składzie personalnym: 

Prezes; Pik. dr. Teofil Starzyński,, 
Pittaburgh 

Wice pricw,: U C. Kajko 

Sekretarz: L, L. Krzyżak. 

Organami wykonawczymi w po¬ 
szczególnych skupieniach Polonii %ą: 


Centra Przyjaciół żołnierza Polaki*- 
go w Kanadzie: 

L B i I u m o r t, Md. - Prezes 
Władysław Scwakow^kt, *ekr. Wl. 
Jankowski, oficer informacyjny Bro¬ 
nisław Wiśniewski. 

Adres Biura Informacyjnego: 18-21 
Bank St., Baltimore, Md 

2. B q s | o n , Mass. — Centrum 
zorganizowano w dn. 20 lipo 1341, 
Zasięg terytorialny: wschodnia Część 
stanu Massachusetts, stan Rito de 
IftUnd, V«TOO»t ( New 1 Hampshire ł 
Maitte. 

Zarząd: Prezes Stanisław WiSniow* 
ski. sekretarz Dr. T, Raczy ntki. 

Zorganizowano Koła Przyjaciół 
Żołnierza Polskiego: 

W Bostonie — prez, Aleksander 
Kierzkowtki, New Bedford — pre* 
Eugeniusz Jaworski! Fali Rivtr — 
Józef Kosior, Taunton — prez. Wła¬ 
dysław Szeliga, La w ren ee — pre*. 
Stanisław Iwanicki, Salem — prez, 
C* er-law Gonta? tiki, Worcester — 
prci, Józef Gedymin, Proridence — 
prez, rnęc. Józef Janos. 

W ii ad i u m tworzenia się są Uh w 
Chelsea, Cambridge, Gardom i T.owell. 

W działalności propagandowej i in¬ 
formacyjnej Centrum posługuje się 
prasą polską, amerykańską i radiem, 
przy szczerej i ber interesownej 
współpracy dyrektorów programów 
polskich pp, Nurcryńnkicgo i Lep turo¬ 
wi cza, 

3. Buffalo, N . Y, — Prezes 
L, Wożniak, oficer informacyjny Mi- 
rosiaw Skarżyński. 

Do dnia 6.1 X 1iH< w stadium orga¬ 
nizacji Z oiganicowano Koln Przyja¬ 
ciół żołnierza Polskiego w Rochester, 
Batovia, Lacka wanna, North Tona- 
wanda i Black Bock, gdzie mianowani 
ganiali sierżanci iii Formacyjni. 

Pociągnięto do współpracy: Stów. 
Wet, A. P„ Polaki? Koln Śpiewacze, 
Tow. Im, Chopin. Slow. Filaretów, 
Kółko Dramatyczne im, Mickiewicza, 
Gniazdo Sokolskie, plac. im. gen. 
Krzyżanowskiego, plac. im. Pułaskie¬ 
go i óty Oktęg Stów. śpiewaków Pol¬ 
skich. W działalności propagandowej 
i informacyjnej akcję rekrutacyjną 
Centrum popierają specjalnie w pra¬ 
sie polskiej i Dziennik dla W*.ryiil- 
kich, w prasie amerykańskiej, Buffalo 
News i Buffalo Courier. W ostatnich 
czadach przejawia bardzo rywą dzia¬ 
łalność Sekcja Pań. współpracująca t 
Amerykańskim Czerwonyitt Krzyżem 
pod kierunkiem Federacji Kobiet z 
Buffo]opole prowadząc zbiórki i urzą¬ 
dzając wieczorki pożegnalne dla od- 
ieżdżsjąych ochotników, 

4. Chicago, lit, —- Prezes por- 
Franciszek ijyiób, oficer informacyj¬ 
ny kpt. G. Pawiowaki. Adroz Biura 
Informacyjnego- 1231MS North Wood 


St.. Chicago. 111. 

W pracy itiformacyjnej i propagan¬ 
dowej uzyskano bcńnreres-.ownr po¬ 
parcie miejscowej prasy polskiej i 
Dziennikiem STwięzkowym i Dzienni¬ 
kiem Chicagoakim, 

5. Chicopee, Mass — Zasięg 
terytorialny: zachodnia część stanu 
Massachusetts. Zarząd: Prezes i ofi¬ 
cer informacyjny; Alfred Ceąrnota, 
wiceprezes jon Leszczyński, wicepre¬ 
zeska Apolonia Dybryrlnio, sekretarz 
Wincenty Pada, nkarbnik Stanisław 
Wojtasiewicz. 

Zorganizowano Kola Przyjaciół 
Żołnierza Polskiego: 

Adam? — dyrektor J, Fryc. Eaiit- 
hatnpton — dyr. Ł, Dobrowolski, 
Grccnfield “ dyr. Paweł Górecki, 
Holyoke — dyr. Pzeszotartki, Indian 
Orchard — J, Borsa, HonKatonic -— K. 
NowobiUki, Chicopee — Józef Nit- 
kowski. 

Bardzo czynną w Cert rum jcei Sek¬ 
cja Pań, przygotoumjąc podarki i uzu¬ 
pełnienie chwilowych potrzeb dla koł¬ 
nierzy polskich w Kanadzie, 

ótCłeeeland, Oh i o —- Cen¬ 
trum ŚÓOtalo aargznlzowane w dn, ógo 
czerwca 134 L W skład CimtTUrh 
wchodzą rtpt ezentanci i reprezentant¬ 
ki nieomal wszystkich urganizacyj i 
zrzeszeń polskich w Cleveland. Zorga¬ 
nizowano Koła Przyjaciół £atnier«i 
Polskiego w Akron, Youngztowti, I*n- 
rain i Erie- 

Zarząd Centrum stanowią: prez. L. 
Z . Adamcsiłk, wicepre/es J. A. Ze¬ 
browski. kasjer Z. P. Zakrzewski, se¬ 
kretarz K j. Zieleckt, 

Sekcja Pań pracuje ofiarnie prcy 
sporządzeniu i zbieraniu podarków 
dla żołnierza polskiego. W pracy in¬ 
formacyjnej i propagandowej udziela¬ 
ją stale * wy ch szpalt bezinteresownie 
miejacowe tmmptKtm polekit tj, Wii- 
donio^ci €odfiennę t Związkowiec i 
innŁ 

7. Detroit, Mich. — Priuns 
Leon Budzlak. sckreŁorz W lodzi mir nr 
KędzierMki. Oficer infonnacyjny — 
ppor. S. Z. Stachowie*. Fodof. inf, 
kpn Jnn Głowacki, ZorganUowano 
Koła Przyjaciół żołnierza Polskiego 
we wszystkich większych *ku pianiach 
Polonii w T.tame Michigan. 

W działał rości itiŁormacyjnej i pro¬ 
pagandowej oddają bezinteresownie 
swoje usługi t 

Prasa Polska: Dziennik Polski 1 
Nas* świat. Godziny radiowe; Stani¬ 
sława Wachtls, Leona Wysra ryckie¬ 
go, M. Jachimsktego, W, Golańskle- 
go, E. Konstantynowtcza, T. Zająca. 
StMiiifllawy Lcskiewtćz t S Stelań- 
skiego. Siczegoiniej czynną i ofiarną 
w dziedzinie rozpowszechniania pol¬ 
skiej myśli wojskowej pries sprzedaż 
wydawnictw wojskowych Jes! sekcja 



Ze * jardu oficerów wforrmcyjttyth jaki stf odbyt w grudnia u, r w gmachu 
JJnwóthtrwa Oddziałów W. P. w Ksnadr/e- Afa rdfftiu Generał Buch 
w otoczeniu oficerów srtuóu r oficerów informacyjnych, 

In DtcriTiber fht Information Officttti htrld theit prriodicul couferente itł 
rh* H. <>. of the Połisti Armed Force$ iti Caftad.t. Photo show* General 
Buch atcotnpanied by his Staff Officera untl Information OłfUeis. 


Odsieczy * p, Ignacem Za pyt owi kim 
na czele. 

Br* pośredni kontakt s obozem 
Wojsk Polskich w Windsor wytwarza 
warunki bliskiej i skutecznej współ- 
pracy, 

8, Milwaukee, Wis, — Pte- 
aes Kpi, Stanisław NtuituL .‘.ekrelarz 
Józef Kędzkrttkh Oficer informaty]* 
ny: Józef Knroś. 

W skład współpracowników Cen¬ 
trum wchodzą reprezentanci wszyst¬ 
kich organlziicyj j a nte aa eń polr.kich 
w Milwaukee. 

W trudnych war u tikach I oka lny ch 
stworzono tera* podstawy do pracy t 
wyników rekrutacja na przyszłość, 

ó. Ntwark. N , J . — Prezes 
Józef Onka, Manvjjtew sekret aur i ofi¬ 
cer februtacyjny Albin S, Bielawski, 
Tren ton. 

Zorganizowano 13 Kól Przyjaciół 
Żołnierza Polskiego w poszczegól¬ 
nych skupieniach Polonii. W pracy 
informacyjnej 1 propagandowej uzy¬ 
skana poparcie miejscowych orgoniża¬ 
cy] polskich i prasy polskiej: Przyja¬ 
ciel Wolnoad, Kronika, Glos Narodu, 
Pataaic Nowiny i Polak Amerykański. 

10, Nr iv B r i toin, Cónn. — 
Prese* Dr, B L, Smykowskj, Britlge- 
poft. sekret OlT* Dr, P. C, Ty buraki, 
Bridgeport; oficer informacyjny Leo¬ 
nard Gruchać*, New Britain. Adres 
Biura Informacyjnego: 121 Washing¬ 
ton St, New BtiUun, Com>. 

Zorganizowuno Kolo Przyjaciół 
foinierza Polskiego wc wszystkich 
większych ośrodkach Polonii Etanu 
Connecticut, W pracy informacyjnej 
i propagandowej uzyskano bezintere¬ 
sowne poparcie prasy polskiej £ Prze¬ 
wodnikiem Katolickim na czele, 

11- New York, N. Y. — Cen¬ 
trum Nowojorskie zostało powołane 
do życia dn. HSgo czerwca 1941. 

Zarząd Centrum; prezes Józef Gło¬ 
wacki, wiceprezes Zygmunt Dattnrr. 
wiceprezeska Wanda Pilach, sekretarz 
Marian Wożnięlri, kasjer ks. Józef 
Studzinaki, Dyrekcja: Wlodyaiaw 
Bayer, Boleaław Hoffman, Knrimterz 
Kaszarzki, Marian Wnotowaki 

Utworzono następujące Koln Przyj, 
£oł- Pol.: 

New York City — prez. p. Koszar- 
aki, South Brooklyn — prez Dr. Ru- 
ain, Greenpoint — prez. p. DąbtOhrski, 
Port Washington — pre* p. Wróbel. 
Brona — liter* p. Korecki i Ma«peth 
— prez, p. Klimek. 

W trakcie organizowania są koła w 
Jamake, Williams bur g, Hanipstead, 
New York City {Z kolo), Oaonc Park ł 
Huntington i Yonkers, 

Sekcje Pań zorganizowana przy ko¬ 
łach pod ogólnym kierownictwem wi¬ 
ceprezeski Centrum p, Wandy Pilach 

ę rcy współpracy pań; Pawlikowskiej, 
'aręjsyńskiej, Wyozyńakiej. Wróbel, 

Świątkowskiej i Czajkowskiej. Sekcja 
Pan przygotowuje odzież i dary dla 
żołnierza polskiego. W pracy infor¬ 
macyjnej i propagandowej uzyskano 
poparcie miejscowej prasy polskie: * 
dziennikiem Nowy Świat (New York * 
1 tygodnikiem Cza* fBrooklyn! na 
czele, 

li\ Phi 1 * d e Ija łs i a. r Pa. — Pre¬ 
zes Fełikz Kwiaciński, oficer iniocma- 
cyjny Kazirnit-r* Saeliga. Adres Biura 
Informacyjiiego: 31B2 Livinghtóiis 

St., PhiłfideJphia, Pa. Zorganizowano 
Kola Przyjaciół Żołnierza Polnkicgo 
w więktizych osiedlach, Uzyskami po¬ 
parcie miejscowej prany pobkitj w 
pracy informacyjnej t propagandowej, 
13, P1 t:i S b U t g h , Pi, - Pr etc* 
Jan De bat d. sekretarz Jan RajcheL o- 
ficer informacyjny Michał Stypułiu 
Zorganizowano lokalne koło Przyiti- 
dół £oi. Pol, Akcję informacyjną i 
propagandową ułatwia prasa jiul^ka z 
Piitibueczanitfctm nu czele, 

14. S c t a n t o n . Pa. — Centrum 
Przyjaciół żol, Pol." w Kan zostało 
zorganizowane 12 sierpnia 1541, obej¬ 
mując zasięgiem swego i! Halama 
Lackawanna powiat Zarząd Centrum! 
prezes Jan Demie, wicepreznka fó- 
sefa Pachnlci:, sekt ciarki Helena Ro- 
drajeWika. nkarbnlk los, Staniilaw 
Slćunińiki. łącznik Józef Kordrrl 
Centrum składa się a 14 kól, które 
są zorganizowane przy każdej parafii 
w powiecie. Komitet Pań przebyła da- 







ry i upominki dla żołnierza polskiego 
w Kanadzie. 

15. Scranton. Pa.— Centrum 
Kościoła Narodowego — Preze* F. C. 
Kinowiki. aekretar* W. Kraszew&ki. 
oficer informacyjny Józef Kordel. 
Oficer informacyjny urzęduje w 
Dickson City, Pa.. 1087 Carmalt St. 

16. St. Louii, Mo. — Zarząd 
Centrum: Ilon. preze* Rt. Rev. Migr. 
Franciszek A. Pudłowski, prezes Ja- 


kób Nahirmy, wiceprezes Franciszek 
Stojeba, wiceprezeska Katarzyna Ca- 
wędzińska, sekretarka Wiktoria Ja¬ 
niak. kasjer Michał Taper. marszałek 
Stanisław Szymański, doradca prawny 
mcc. Czesław Czebrtński, lekarz re¬ 
krutacyjny Dr. Józef Nawrocki. 

17. Syracuse. N. Y.— Prezes 
Dr. M. A. Obremiki. oficer rekruta- 
cyjny por. Kazimierz Dąmbeki. 

Zorganizowano lokalne koła Przy¬ 


jaciół Żołnierza Polskiego. Bezinte¬ 
resowną pomocą w pracy informacyj¬ 
nej i propagandowej służy prasa pol¬ 
ska Nowiny Polskie i Głos Narodu. 

18. Toledo, Ohio — Preze* Sta¬ 
nisław Crzeziński. sekretarz Mieczy¬ 
sław Fricdel, oficer informacyjny 
ppor. S. Z. Stachowicz. Zorganizowa¬ 
no sieć lokalnych kół Przyjaciół Żoł¬ 
nierza Polskiego. Poparcie w pracy 
informacyjnej i propagandowej daje 


bezinteresownie polski tygodnik A- 
meryks Echo, 

19. Wilk ta Bar re. Pa. — 
Prezes sędzia Jan Aponik, sekretarka 
Karolina Zajkow&ka. oficer informa¬ 
cyjny Stanisław Wilk. Zorganizowa¬ 
no lokalne kola Przyjaciół Zol. PoU 
W pracy informacyjnej 1 propagando¬ 
wej udziela bezinteresownego popar¬ 
cia miejscowa prasa amerykańska 1 
polaka z Górnikiem na czele. 


WSTĄP DO WOJSKA POLSKIEGO! ENLIST IN THE POUSH ARMED FOKCES 


NA TERENIE US A. 

INFORMACYJ UDZIELAJĄ 
CENTRA PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 


IN USA. 

INFORMATION MAY BE OBTAINED AT THE FOLLOWING 
CENTF.RS OF THE FRIENDS OF POLISH SOLDIERS: 


1. BALTIMORE, Md. 

2. BOSTON. Mass 

3. BUFFALO. N. Y. 

4. CHICAGO. 111. 

5. CHICOPEE, Mass. 

6. CLEVELAND. Ohio 

7. DETROIT, Mich. 

8. MILWAUKEE, Wis. 

9. NF.WARK. N. J. 

10. NEW BRITAIN, Conn. 


Wiśniewski. Bronisław 
18-21 Bank Street 

Dr. Raczyński, T. 

U Beacon Street 

Skarżyński. Mirosław 

1081 Broadway 

Pawłowski, G. Cpt. 

1239-45 North Wood Street 

Pado, Wincenty 

40 King Sl. Halyoke, Mass. 

Ztelecki, Konstanty 
6968 Broadway 

Stachowicz. S. Z, 

2281 E. Forest Avenue 
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Nr. 2 (24) 

Przegląd Tygodniowy 

Liga 

Rok 1942 ro/począl się pod znakiem 
— wikrttirmił Ligi Na¬ 
rodów. Inna to jednak zupełnie 
instytucja, aniżeli ta, która przez lat 
20 obradowała nod Lemanem w pięk¬ 
nej Genewie, pozostawiając po sobie 
smutną sławę ... zupełnej bezsiły. 
Liga Narodów, powołana do życia po 
zakończeniu pierwszej wojny świato¬ 
wej. straciła bowiem swój sens już na 
samym początku, gdy odmówiono jaj 
jakiejkolwiek władzy wykonawczej, 
gdy nie dano do jej dyspozycji mię¬ 
dzynarodowej siły zbrojnej. 

Nowa Liga Narodów, o której mó¬ 
wimy. oparta została na całkowicie 
innych zasadach. W Waszyngtonie 
podpinano dnia I-go stycznia 1942 

drklunirjf -ołidomoiśri w wojnie 
i pokoju 

dwudziestu saeiciu narodów, walczą¬ 
cych obecnie z państwami osi. Dekla¬ 
racji ta przewiduje wspólne prowa¬ 
dzenie wojny, wspólne zawarcie poko¬ 
ju i oparcie nowego porządku na zasa¬ 
dach wyłuszczonych w t. zw. Karcie 
Atlantyckiej Roosevclta-Churchtlla z 
sierpnia 1941. W ślad za podpisaniem 
tej historycznej deklaracji — pod któ¬ 
rą w imieniu Polaki złożył podpis 
nasz ambasador w Waszyngtonie Cie- 
chanówski — nastąpiło ujednolicenie 
dowództwa alianckiego. Na razie u- 
jednolicenie to dotyczy tylko Pacyfi¬ 
ku i Dalekiego Wschodu. Dowódcą 
wszystkich połączonych armłj i flot 
morskich i powietrznych w rejonie 
Pacyfiku został brytyjski generał 
Wacelł , a jego zastępcą amerykański 
admirał Brett. Bezpośrednie kierow¬ 
nictwo operacjami floty Sprzymierzo¬ 
nych powierzono amerykańskiemu ad¬ 
mirałowi Hartowi, a szefem sztabu 
generała Wavcłla zamianowano gene¬ 
rała Pournalla, nowego brytyjskiego 
dowódcę w Singaporr. Naczelnym do¬ 
wódcą oddziałów wojskowych 26 
sprzymierzonych narodów na terenie 
Chin — został chiński marszałek 
Czang-Kui-Szek. W chwili, w której 
piszemy te słowa ustalany jest rów¬ 
nież skład osobowy wspólnego do¬ 
wództwa sojuszników na Atlantyk. 

Aby osiągnąć ten rezultat trzeba by¬ 
ło niewątpliwie pokonać wiele trud¬ 
ności. przezwyciężyć niejeden szko¬ 
puł i przejść do porządku dziennego 
nad wielu drazliwościami. Nigdy 
przedtem Wielka Brytania nie odda¬ 
wała swych okrętów wojennych w rę¬ 
ce zagranicznego admirała, nigdy 
przedtem największe białe mocarstwa 
nie przekazywały swych kontyngen¬ 
tów wojskowych pod rozkazy żóKoli- 
cego dowódcy. W czasie pierwszej, 
wielkiej wojny światowej myśl wspól¬ 
nego naczelnego dowództwa lądowego 
Aliantów natrafiała przez tata na 
niezmierne przeszkody i została zre¬ 
alizowana dopiero w chwili śmiertel¬ 
nego niebezpieczeństwa. W świetle 
tego wszystkiego widać więc że kie¬ 
rownictwo polityczne Aliantów doko¬ 
nało w Waszyngtonie osiągnięć, któ¬ 
re nadają obradom w stolicy Stanów 
Zjednoczonych znaczenie nrzcłomo- 
we. 

Mamy włęc nową Ligę Narodów, 
pozbawioną dawnych błędów struktu¬ 
ralnych, ożywioną wspólnym celem i 
wyposażoną W potężny aparat wojsko¬ 
wy. J-eśtt*'natomiast wolno nam na 
marginesie ostatnich uchwał snuś nie 
tylko pewne analogie, ale i uwagi 
krytyczne — to musimy się zatrzymać 
przy szczególe, który znalazł swój 
wyraz zewnętrzny w samej formie 
podpisywania uroczystej deklaracji * 
1 stycznia 1942. Oto deklarację tę pod¬ 
pisały naprzód cztery państwa, a mia¬ 
nowicie: Stany Zjednoczone. Wielka 
Brytania, Sowiety i Chiny, a potem 
dopiero 22 inne państwa w porządku 
alfabetycznym To rozróżnienie przy¬ 
pomina znowu 

instytucję stałych i nimduttrli 
mir j.-z’ w Kudzię Ligi NuhmUih. 

Wielkie mocarstwa miały, jak wiado¬ 
mo, automatycznie prryrnanc miejsca 
stałe w radzie Ligi, a inne państwa 


narodów walczących... 


zmieniały się zależnie od wyniku wy¬ 
borów do Rady Ligi- Doświadczenie 
uczy nas, ie w tym dwojakim trakto¬ 
waniu państw tkwił zarodek przy¬ 
szłego zła. .. 

• • • 

Narady waszyngtońskie toczyły się 
w chwili, gdy walka na wszystkich 
frontach świata osiągnęła szczególne 
natężenie. Byłoby rzeczą niemęską, 
gdybyśmy zamykali oczy na fakt. że 
na Dalekim Wschodzie 

Mitkrmyr jzjNiiukir 

są bardzo znaczne. Dotyczy to zarów¬ 
no walk amcrykańsko-japońakich. jak 
i angielsko-japońakich. Zajęcie Ma¬ 
nili. utrata znacznej części Filipin i 
zagrożenie Singapore (po uprzednim 
zdobyciu Hong Kongu), wylądowanie 
Japończyków na Borneo i dorwanie 
się do tamtejszych źródeł naftowych 
— to napewno nie drobnostki. 

Wszystkie te sukcesy japońskie są 
jednak ważne pr/edewszystkim jako 
symptomy przykrej prawdy, że wiel¬ 
kie mocarstwa demokratyczne, a 
zwłaszcza 5 rany Zjednoczone, nie 
przygotowały ńę dostatecznie na wy¬ 
padek wojny. Czy można z tego powo¬ 
du robić wyrzuty kierownictwu Sia¬ 
nów Zjednoczonych t prezydentem 
Rooseveltem na czele? Oczywiście, że 
nie. 

Prezydent Rooscvelt ł tego admini¬ 
stracja dokonali cudów w warunkach, 
w jakich prryszło im pracować. Jeśli 
uprrytomnimy sobie, ze przez dwa¬ 
dzieścia lat społeczeństwo amerykań¬ 
skie usypiane było fałszywą wiarą 
w wiecznotrwałość pokoju. » że izola- 
c jortiści przeszkadzali wszelkim wy¬ 
siłkom w kierunku wzmocnienia o- 
bronności kraju, że krótkowzroczność 
leaderów przemysłu i przywódców 
robotników uniemożliwiała (juz w 
obliczu toczącej się wojny europej¬ 
skiej I) należyty rozwój produkcji wo¬ 
jennej Stanów Zjednoczonych — to 
musimy bezstronnie stwierdzić, że 
trudno było zrobić więcej, aniżeli to. 
co zrobiono! D*U Stany Zjednoczone, 
a wraz z nimi cały świat cywilizowa¬ 
ny. płacą rachunek za opóźnienie w 
tempie pracy i przygotowań wojen¬ 
nych. Na szczęście jednak to opóź¬ 
nienie nie może być decy¬ 
dujące. Olbrzymi aparat produk¬ 
cyjny Stanów Zjednoczonych dosto¬ 


sowuje się z ogromną szybkością do 
nowej sytuacji. Cała produkcja auto¬ 
mobilowa znajduje się w przededniu 
przestawienia jej na produkcję mate¬ 
riału wojennego. Rozpoczęła się też 
już w szybkim tempie mobilizacja ol¬ 
brzymich rezerw ludzkich Ameryki. 
Za kilka miesięcy wszystko fo zacznie 
dawać swoje owoce. Japoński "blitz¬ 
krieg” musi się do tego czasu wy¬ 
czerpać. a wtedy odwróci się karta w 
■posóh groźny dla żółtego napastnika. 

Wciągnięcie Japonii w wojnę przy 
równoczesnym wepchnięciu do wojny 
Stanów Zjednoczonych okaże się naj¬ 
większym błędem w obrachunkach 
Hitlera. Pomoc japońska dla “osi” — 
to efektowny epizod, udział Stanów 
Zjednoczonych w wojnie — to przy¬ 
pieczętowanie wyroku śmierci na dyk¬ 
taturę Berlina i Rzymu. 

(Jua po napisaniu powyższych słów 
wysłuchaliśmy mowy prezydenta Roo - 
sevetta. wypowiedziane/ w dniu 6-go 
stycznia na posiedzeniu Kongresu. W 
mowie tej prezydent Roosevel r, 
stwierdziwszy, te wojna z Hitlerem i 
spółką nir może skończyć się kompro¬ 
misem. podał cyfry gigantycz¬ 
nej wprost produkcji wo¬ 
jennej Stanów Zjednoczo¬ 
nych. przewidzianej na łuta 1942 i 
1943. W toku 1942 Stany Zjednoczone 
wyprodukują 60.000 samolotów, w tym 
45.000 bojowych. 45JJOO czołgów. 
20,000 armat przeciwlotniczych i po¬ 
mnożą swą flotę o S.OOO.OOO tot in. W 
roku 1943 zbudują 125.000 samolotów, 
w rym 100.000 samolotów bojowych. 
75X100 czołgów. 35X100 armat przeciw¬ 
lotniczych i 10X100.000 tonn.) 

# • • 

Tymczasem obie te dyktatury pono¬ 
szą klęskę po klęsce na własnych 
frontach wojennych. 

Koiilrofeiisv*u rosyjska 

przybrała rozmiary nieoczekiwane na¬ 
wet przez sfery polityczne 1 wojskowe 
aojuszników. Ofensywa ta trwa już 
cały miesiąc i nie została powstrzy¬ 
mana ani na północy, ani w centrum 
ani na południu. 

Ubiegły tydzień sprawozdawczy 
przyniósł nowe, poważne sukcesy Ros¬ 
jan. Zdobycie Kerczu i Teodozji na 
Krymie prze* a kombinowany atak lą¬ 
dowy, morski i powietrzny — to ope¬ 


racja o dużym znaczeniu, której sami 
Niemcy nie usiłują przedstawić jako 
rzeczy małoznaczącej, wynikającej "z 
planu ustalonego przez dowództwo 
niemieckie”. To już nie odwrót stra¬ 
tegiczny. przeprowadzany dobrowol¬ 
nie, ale odrzucenie w tył. wymuszone 
zwycięstwem przeciwniku. Jeżeli tuk- 
ceay rosyjskie na Krymie potrwają 
jeszcze prze* kilka dni, to oblężenie 
Sehastopola zostanie zlikwidowane, a 
olbrzymi trud. włożony w imprezę 
krymską przez Hitlera i jego dowód¬ 
ców pójdzie na marne. Drogo na 
Kaukaz, zamknięta akcją rosyjską pod 
Rostowrtn. a teraz z kolei no Krymie 
— okazała się znacznie trudniejsza, 
aniżeli to przewidywano w Berlinie. 

Bezpośrednie niebezpieczeństwo 
przestało również zagrażać Moskwie. 
Wprawdzie wojska niemieckie bronią 
się jeszcze pod Moza jakiem, w odle¬ 
głości niespełna 60 mil od stolicy 
Rosji, ale wnaystko wskazuje na to. ze 
ten wysunięty bastion niemiecki zo¬ 
stanie w najbliższych dniach rltkwi- 
dowany. a wtedy linia niemiecka na 
środkowym odcinku ogromnego fron¬ 
tu wojennego —cofnie się nagle o kil¬ 
kadziesiąt mil. W komunikatach wo¬ 
jennych zaczynają już powracać tak 
dobt/e nam znane nazwy Brimńska , 
Wiążmy, a nawet Smoleńska Do 
miejscowości tych doszły wojska nie¬ 
mieckie jeszcze w czasie letnich upa¬ 
łów. Dochodzą tara* do nirh z powro¬ 
tem w czasie mrozów, które trwać 
będą conajmniej do początków marca. 
Niemiłe te perspektywy dla Hitlera. 

Na odcinku północnym, w okolicy 
Leningradu, sukcesy terytorialne Ros- 

t an są otoaunkowo najmniejsze, ale 
;to wie, czy nie dojrzewa tam ich 
największy sukces polityczny. Od po¬ 
czątku roku 1942 mnożą się pogłoski, 
że Finlandia ąotowa wejść teraz na 
drogę rokowań pokojowych z Rosją, 
Nie jest to bynajmniej wykluczone. 
Finowie widzą, że siła wojskowa Rosji 
jest wielką i że w razie dalszych po¬ 
wodzeń sowieckich może ona zagrozić 
owocom zwycięstw armii fińskiej 
okupionych ciężkimi stratami. Z dru¬ 
giej strony nacisk polityczno-wojsko¬ 
wy Niemców no Finlandię słabnie w 
miarę porażek niemieckich na froncie. 
Tak więc odrębny pokój fińsko-rosy>- 
aki, który jeszcze przed paru tygo¬ 
dniami był pomysłem nierealnym — 
wchodzi obecnie w orbitę mnzJiwości. 
• mm 


Z teki humorysty 



Wojska niemiecko-włosktr w Libii 
walczą jeszcze z wojskami brytyjski¬ 
mi stawiając im zacięty opór pod 
Agedabią. na południe od Benghazi. 
Wielu ludsi ogarnia już nawet pew¬ 
nego rodzaju /niecierpliwienie, że wy¬ 
padki tarn rozgrywają się stosunkowo 
pomału. Mimo to zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że armia gen. Rommela 
jest 

ti krom Młjrli sił i *>w#-£o 

Posiłki, przysyłane przez dowództwo 
nicmiecko-wloskie są nieliczne i nie 
zdołały zmienić biegu wydarzeń. 
Trudno przypuścić, by zmieniły go 
obecnie, gdy do rozstrzygnięcia pod 
Agedabią pozostało już tylko nie wiele 
dni. 

• • • 

Jak zareaguje Hitler na przypięć**- 
tcwanie klęski w Afryce? Pogłoski i 
kombinacje idą w różnych kierunkach. 

Jedne przewidują nadal jakąś nową 
awanturę Hitlera w zachodnim buse 
nie Marsa śródziemnego, do której 
wstępem miałoby byc wciągnięcie 
Hiszpanii w wojnę. Ale taka impreza 
mogłaby mieć seanse powodzenia je¬ 
dynie j*o ostatecznym zgwałceniu 
Francji i zawładnięciu jej flotą. Tym¬ 
czasem wydaje się, iż stanowisko 
Francji uległo raczej usztywnieniu. 

Inne pogłoski mówią o akcji Hit¬ 
lera we wschodnim basenie Mor za śród¬ 
ziemnego. Taka akcja grozi jednak 
wojną z Turcją, a kto wie. czy Hitlera 
stać w tej chwili na ryzykowanie no¬ 
wego konfliktu. 

W każdym razi* trzeba %ię przygo¬ 
tować na różne niespodzianki. 
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Spisał R PnbÓR 


Ser u XVtl. 


Jłuumwał iUl. Wiłrntyn&mrtcM 



For thrrt d»y* # my urade 
Wji li&ieuinj; to my iiiorin^ 
Finally, ht wokc me up 
And g*ve rnt hi* doi bing. 




T rty dni wu/j myczyło 
Moje głoine chrapanie. 

W kopcu wuj mnie o budził 
1 dał iwa/r ubranie. 


Zapylałem go i Kióju, 
Atoże znam przewodnika? 
A król na to ; zapytaj 
Wastmoić t me Kopernika. 


I aakćd łilnr. My king, 

Muybe you h*ve a guide? 

He rcpłinJ: ycni *vk Cope rokit* 
Ov*r on tkał atiif. 


W tym ubraniu zwiedzałem 
Długo lUW* HoliCf. 

Ar Króf Zygmunt powiędnął ; 
Pompka, run » granicę* 


Więc potroiłem Krukowskim 
Pięćset metrów, nie włęcej, 

A Kopernik /ni glob w. 

S rybko *rfr/J w swej tyce. 


In hi* sak I toured ihe dly 
For many a dny, 

Till King Sigrmind talii me: 
Pompka. lt ł * *ttn« to go away- 


! '-Y.iltced on Krakowskie Hoftd 
Five htiiidml rfleter* ahead, 
Whrre Copernku* bdd thc gfobe 
Tuming it In hi* hand. 



Potem wezwał mnie hhi#i 
1 r tekł cicho tło ucha' 
Wojaku Pohkic we Francji! 
Mmazórowmf Szpieg iłuchaf 


He tjtted me do** to tum. 

And whkpłired in tny ear: 
Pułiah Army In Fr»rtce ( mmreh 
ftfenuae a *py mighi h**r. 



Zattwztkył to tednak 
Jakiś Niemiec x piat łutem 
Lecz mm dobiegł Kopernik 
Wyrłnąłw niego £ tabunem. 


A fbtfoot tjfrmiR kcard ii. 
And ran as fant aa be could. 
Rui Copernicn* hit htm hord 
Wiih the filobe on the bemh 



/» udekiem. * Ni r mieć I di*appeared, ih* Germad ćtift): 

Darł zift napad zdradziecki * Kilp, freachety, snack f 

Kupę (ni k to prweciet How funny, becaufto ih-ey tlaliti 

/ ezt uczony niemiecki?* Copemicn* i* o| German a lock? 1 



, -. Dobry wujek Wiiniewtki 
Dat mi ckłtb i wfdłinę — 

O dziewiątej wieczorem 
Pyłem jui pod Rztiynem, 


My dear unde Wiwdcwakś 
Gń^e me brrad and sonie mćit 
fn ibe OYtning tt nin* 

I wai already *t Kasjeyri. 


fił/iłi JKa/esjc* w Ameryce ; w wydaje D’two Odds, W. P. w Kanadzie. 
"Ftyhting Pcłand" pubiithed by tka Pofish A rmed Forte* in Canada, 
Addtess: Pśłmjthprtzs, $f$ Kildare Road, Windzot, Om.; Telephone 4-tłIJ 
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“Gdzie 

jesteście. 


Polacy 


U r.ypgn A lei fnrotoJiim-kuh i uli¬ 
cy Mnr&młkow&kie} w Warszawie, 
jiui placu przed ruinami dawnego 
tlwgrca wiedenekJego — wyświetlali 
niedawno Niemcy film propagando¬ 
wy, Film ten poświęcony byt t. zw. 
**tt&Wej Europie". Hitlerowcy wy¬ 
świetlał! zdjęcia z frontu rosy jaki ego. 
przeplatają je obrazami, które miały 
świadczyć o współpracy rośnych na¬ 
rodów z Niemcami Na ekranie poja¬ 
wiali się t. z w. "ochotnicy’ 1 hiaaptióacy 
t francuscy, a takie regularne oddzia- 
ly węgierskie. włoskie. chorwackie, 
rumuńskie i słowackie. Za każdym ra¬ 
jeni. gdy wyświetlano noorą grupę 
między na rodowych ątllp 1rogowców — 
bit tle rowek i kierownik pok^uu wola! 
przez megafon" "New* £Suropa mu- 
ŚKŚntier Gdy zoi pokaz miał fiię już 
ku końcowi z megafonu rozległo snę 
pytanie i 'Gdzie jesteście, 
Polacy?". Wtedy z tłumów 
padła odpowiedz. “W 
' ł G d z i e jesteście, Po¬ 
la c y ? 1 1 To Btmg pytanie radai 
spaleczemiwu nanzemu w Kraju or 





otacza ich morze nienawiści, ie / Po* 
i okami nie moi u* «f "dogadać". 


Wielomilionowi Po fontu Amory* 
kańnk* ŁJ-yti x zapartym oddechem 
wieści o nieugiętej postawie narodu 
polskiego w Starym Kraju. S£e wrzru- 
jurni cm apowitidijjJj sobie Polacy 
Amcrvkamcv o bohatef«twic armii 


gan gadzinowy, wychodźcy w War- 
Mątwie— 1 'Płowy Karier 


W arzzawi frf", 
Niemiecki pismak z *’Nowego Kurie¬ 
ra Warszawskiego” udaje Polaka i 
zwraca się do ogółu po laki eg o a za¬ 
pytaniem, dlaczego nie chce współ¬ 
pracować ? Niemcami. Naród polski 
"ludzi *tę" zwycięstwem Wielkiej 
Brytanii l Ameryki i zachowuje wro- 
bierność wobec wszelkich prób 
wciągnięci* Polaki do hitlerowskiego 
'"naWęgo Ładu ł \ Tracicie okazję za 
okazja — rozdziera *taty gadzi nówka. 
Tani, w Kraju, bierność je&t 
ti jMicm Naród jako całość nie 
prowadzi w tej chwili w okupowanej 
Ojczyźnie walki zbrojnej. Jesi nz im* 
jpw.zt^re za wcześnie. Akcję partyzant' 
ck;i prowadzić mo^ tylko nielieznę 
grupy. Ogól polski rnuw naiazi* ogra¬ 
niczyć cię do podżieuijicj akcji cxgx- 
mzatyjntj, a przede w e ay t łlłw i dn 
systrmńtycMncgo. tneroego oporu 
względem najeźdźcy, do absolutnej, 
wrogiej bierności wobec okupanta i 
jego płacić w na każdym polu i w każ¬ 
dej dziedzinie. Niemcy muiL-ę muc, ze 


Amerykańscy o bobątoĆStwi 
polskiej na ladzie, morzu i w powie¬ 
trzu. o męstwie Polaków w Kusji. któ¬ 
rzy po tylu cierpieniach zdobyli się 
jednak na w«panjaly zryw zbrojny. 
Polonia Amerykańska śledzi z nnpię- 
tę uwag 4 rozpoczynające się zmagania 
Ameryki z tyranami "esT i z padzi- 
wcin dowiaduje się s uit prezydenta 
kooieoelto, iz najbliższe miesiące bę- 
ńi rekordowymi mlefiątami wojennej 
produkcji, która postawi Stany Żjcd- 
noceone na czele mocarstw świata. 


Ale właśnie w tej atmosferze musi¬ 
my sobie tutaj, na walmy ziemi ame¬ 
rykańskiej. zadawać raz po raz pyta¬ 
nie i gdzie jesteście Pola¬ 
cy? Nk można dopuścić do tego, 
aby zyjęce dziś pokolenie amerykań¬ 
skiej Polonii przeszło do historii tmi 
whsnrgo tytułu do chwały, Trzeba 
wypełnić obowiązek ponad miarr 
przepisów ustawowych. Nic moi na 
ograniczyć *Lę jedynie do hezimien- 
nego współudziału w amerykańskim 
wyścigu zbrojeniowym Własnym 
czynem Polonii Amerykańskiej może 
byt wo/ftfco WifctUce* pod sunkiem 
Orfo Bfatego. 

W Starym Kraju bierność jest czy 
nem. Tu, w Ameryce — bierność byln 
by grzechem. 

"G daje jesteście, Pola¬ 
cy > * 1 


“Wlicre 
Are You, 
Poles” 


J 


— EL. 


Not long ago ihe Gcrmnns werc 
ghawiitg a propaganda film in War- 
saw cm ibe acjuare before the ruina of 
ihe fomier V7cnna t Lal i on at ibe june- 
tion ot the Aleje Jerozolimskie and 
the Marszałkowska Aueutie. The film 
was dedicated to the so raDcJ "New 
Europę " The HUłerfte* were *how- 
ing picturei from the Rtisśian front, 
willi Lite in&crtlona of some filmu giv« 
ing tyidettce to *be c o -operat i on of 
Yariom nationa with Germany. So- 
calied Spantst^ and French 'Volun- 
tecra" werr flashed on the sdfecn, as 
well as the r eg wiar cfetachmeuti cl 
Hungarian, Ttalinn, Chorvst, Ku 
maniun and Slcwnkian soldicrs Kach 
time whcTt the grouji of the interm- 
tiofial Qui^lirig^ was • li o w n ihe 
Egitltriie director of ibe show would 
cali ihrough ike Eoud speaker “Tbe 
New Europo U marclimgr Wheti 
the show waz nearlng the end a iiueit- 
tion was tie.ii ń through the loud 
speaker: "Where aet yon, Pole^? M 
Then an fl nawet came lram the 
erowtU: "In OawleeimS" (the lar gest 
tancemration^comp In Poland). 

" Wliere are you Poles?** Thls same 
ąnecNun was ajiked of the Pole* by 
Hitler** newapaper publiahed In Wzr- 
uw under the tltfe: "Tlie New War¬ 
an w Coutiei," The German writer 
of the "Cmirier" t* immitating a Pule 
and asks tlić Poliali people why llicy 
dón“i want to cn-operalc with Gcr 
many. Tite Poli&H nmiun is decctving 
itnelE with the hope of Yiętary oł 
Greut Britain and the Unitod Sratein 
and is hołd a eóhl tntrvt towardt all 
trialf, of getting Polaud into Hitler^ 
New Drdcr. "You are leming all your 
oppoftUnltlM^ criev thi* anaky news- 
paper ś* 3 

la Polami thU paatiyencM ia uim- 


cd intó actioo, The* naiion *n a wltole 
ta not conducring a mi lit ary sinrggle 
with ibe occupants, ti is too early 
for ił. Gucrilla wnrfare ran hc donn 
only by ccrtalu group*. The grealer 
part of tlić milion musi now limit ila 
action jo underground ncfivitUa. and 
cepecially to p a * * i v e rosistaocJt-,^ 
againiti the enemy, to absolutc, ho&- - 
ule psaulueness. iowstda ihc' occu- 
pariis and their plan*, in etery field. 
The Germana bave to fe*l that theY 
are surrounded by a w^tl of hatfed, 
rliat they cauA tonie to an untltrutand- 
iug with the Polni. 

The great numbcis of Pole* in Am¬ 
erica rezd breathJessIy tfu rtiwi de- 
sr.ribing the determined stand of the 
Polcs In the Old Ccuinlry. With 
ernotion, the Pol ca iii America inJli— 
atmut Ihe heroisin af the Politih Ąrrtiy 
on land, on the ict and in the air. 
oba ul the br*vcry of the Pole* in 
RuiisiA, who. af ter to much *uL?ering, 
had strength enotigh to zccompHsh 
euch a magm li cent miliimry effort. 
The Pale* in Ajiierlc® are watebing 
carefully the o pen ulg battlc of ihe 
United State* with the tyrani* pi ibe 
Akia and with wonder hear teom 
Preaident RooseYeh thar ihe futurę 
months will be the reeufd montb* for 
war p rod uci i on, whieh will place tlić 
United State* ai the head ol the woHd 
po wers, 

But no w in thin ztmoi»phere. we 
ithoutd Opk ovrr .mil over ttgain, opon 
thia free American aoil: “Where are 
you Pole*?" It cantiot be pm-nutted 
ihnt ihe prezent generation of Pole* 
in America ahould pa** tuto hi*lory 
witbout »t« OWN title to glory. It i* 
neę«**ary to f cii fili the dufy over the 
point* of the law*. It In not ad.vi»bl* 
to limit only all effort* to uamelc#* 
panicłpati.on in ihe American war 
efftirt, The Poles in z\mcrka may ac- 
cotnptihh the Ir own feat, iliat J# by 411 
army fighting untlet the *ign of the 
Wtme Kagle. 

fu the O Id Country pan3tven«s *a 
sm accompHshment, In Ihe United 
State* pasttiYccumft wuuld be 4 aiuu 

“Whec* are you Polc** L “ 
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Myślmy już teraz 


II Is Time to Think 


o “powrotnej fali*' 


Ody się zastanawiamy nad mozh- 
wościmmi powrotu pa wojnie wielu 
Polaków t Ameryki do Pałuki* rorp- 
u iłowania tam nowe] egzysteacjr i 
przejęcia (lewych warsztatów pracy, 
tli musimy liczyć się z tym, *c oieje- 
den powie j "ttanuaie nie por* o tym 
myśleć*', 

Ale czy rzeczywiście eawcżeśme 
jest plany takie wysuwać i zastana- 
wiać się nad icl| zrealizowaniem? 

Niestety, mamy jui aa sobą do- 
iwiiidtirem3 / Wojny poprzedniej, r 
emigracji, która nastąpiła żc Stanów 
Zjednoczonych z chwilą odzyskania 
niepodległości przez Państwo PoL&kic. 
To wszystko, co wówczas raobserwo 
wall&my, powoduje twierdzenie, ii 
wówczas tego powrotu nh przygoto¬ 
wana i nastąpi! on zupełnie bezpTano¬ 
wo. 

Rezultatem tego było ogólne rozgo* 
ryczenie. zniechęcenie, częstokroć zaś 
utrata kapitałów i zapału ńo dalszej 
pracy. 

Tych błędów o be cnie 
powtórzyć nic wolno. 
Warunki obecnie zmieniły iię; inne 
są cele i pobudki tej nowej emigracji. 
Wówczas Polska zmieciona goapodar- 
rim potrzebowała przede wszystkim 
kapitałów, nie potrzebowała JudrL 
Pode sak ramtej wojny, zad nu et atron 
wałujących nie starała się wytępić 
elementu ludzkiego, jakże to inaczej 
wygląda w obecnej wojnie * Bom bar 
d ima ni a ludności cywilnej, masowe 
egzekucja wywożenia ludności ae 
stałego miejsca zamiesi kan ia, to po¬ 
czątek wykonywania lyitt ma* 
tycznego planu Hitlera, 
by Jnititiyć i wytępić 
ilnizczętnie polski ele¬ 
ment ludzki. 

1 dlatego, ta przeludniona dotąd 
Polaka będzie po wojnie potrzebować 
przede wszystkim ludzi, będzie 
ich potrzebować dla zapełnienia luk w 
do ty ehe losowym stanie posiadania, 
będzie teb potrzebować również dla 
zastąpienia tego gospodarczo silnego 
element a niemieckiego n& cieminc/i 
jło tek ich* który będziemy musieli z 
tych tirm osunąć* 

Jeśli chodzi o Amerykę Północną, 


to przezywa ona obecnie okres wzmo¬ 
żonej koniunktury i w miarę zwięk¬ 
szania się tempa zbrojeń, ta prosperity 
będzie nadal wffaauć, Alę wiemy, ze 
po tych pomyślnych z punktu widec- 
nią gospodarczego okresach, Ameryka 
przeżywał* już okresy kryzysu, które 
przechodziły tam ciężej nii nawet w 
starej Europie. 

Taki okres kryzysu czeka ją praw¬ 
dopodobnie, jak i moc mocarstwo 
puernyAtęw* — takie po tej wojnie. 
Nastawiony na głgamyczruą skalę 
przemysł zbrojeniowy zacznie się i 
chwilą zakończenia wojny przesta¬ 
wiać z powrotem na produkcję poko¬ 
jową, co flie będzie się mogło odbyć 
bez dużego watiząau, 

W tym momencie otworzą się nie¬ 
wątpliwie możliwości po¬ 
wrotu do Macierzy i 
znalezieni# na jej tere¬ 
nach zarobku. Niejeden z 
nośnych wychodźców, przed którym 
oranie perspektyw* przejadania swych 
zgromadzonych oszczędności, będzie 
miał możność wyjazdu do Folski i 
zorganizowania takiego warsztatu 
pracy, który nawet w Ameryce nieła¬ 
two można by było utworzyć. 

Dlntęgo też, wszystkie te możliwo¬ 
ści powrotu musza być wzięte już o- 
becnie pod uwagę, by nie tylko fch nio 
zmarnować, ale jaknajbardz ej natę¬ 
życie wykorzystać w zrozumieniu in¬ 
teresów naszej Ojeaycuy i jak naj- 
więkseego współudziału Polonii nuf- 
rykaójtkiej w odbudowie Nowej Poi- 

Nie trzeba pr/ytym dodawać, że z 
pośród elemenin po1*ko-4meryltaii- 
akiego. (który, dzięki nabytym w 
Ameryce talentom organizacyjnym, 
stanowić będzie tak cenny wkład do 
przyszłego dorobku polaki eg o) — naj¬ 
goręcej przyjęci zofttauą ci, którzy do 
tej PoHki przybędę jako polscy 
żołnierze, albo jako ro¬ 
dziny i o łniercy—ochot¬ 
ników wojennych. Ludzie, 
którzy w czasie wojny zdobyli tlę nn 
pierwszeństwo w ofiarach — będą 
tu i tli zrozumiale pierwszeństwo w ko¬ 
rzystaniu x błogosławionych owoców 
zwycięstwa. R, Ch, 


ALout a “Return Infhix" 


W hen we lakę Intu cousideration 
the possthilHy of many American 
Pole* returmng to Roland after the 
end uf hostiiitiet to o[ganize there 
new lift. to i;ikc over and operat* ołd 
and estoblish new enterprises—tbeit 
we musi be prepared for an nmrwer to 
be Iteord not From ant person; "for 
the tlnte betng, it li tao carly to think 
about ft". 

Is it really too early to make plan* 
to that point and to look forward to 
tbe w*ys of tharr realixation? 

We have to remember the lessom of 
the past, the czpertences for whlch 
we have paid heavi|y. Aft er the end 
of the firn World War and Lhe re- 
galnmg cf independenci by Roland, 
wc witnessed a mass cmi grat i on łrom 
the United State# to Poland- A ciosa 
observ#tion of this “return Oow," 
forces urn to make the concliLtiofl that 
re-emigratian was not carefully plan- 
ned and duły prepared and therefore 
it rcaulled TU a generał esasperation, 
discouragament. and i« many łn 
stance* a loss of investad Capital and 
a lais of enthusiasm for further work. 

Thase zrrora musi not bc repeated 
again. The present conditions ar* 
dii Ferem and so are a Ho the incen- 
Hves and aim* of ihii new t e-cini gra¬ 
fion. Ai tliat titne. Roland was 
rui ned ccotf omtcaily and nceded most 
1y Capital—nor men, In rhc łasi war 
the belligerent countrief endeavared 
to ejcifirtnirtaic human element, How 
different in this reupeci i$ the present 
wart Bombaidments of ciyilian pop- 
ul atio u, masa executlDiis, de portal tona 
of the pcoplc from thtif permaneut 
place* of resideuce—that is the be- 
ginning of the syłiematical accom- 
pliahment of HitlerH plan aiming to 
ward (ompłcu eatemiifiaHtm of 
human element In Roland, 

And for thls rcason, overpopulated 
until thtf war. Rolandl wtll need first 
of all men to britfge the gapa mad* by 
the German*, will ueed thera io re- 
place tiiis economicaUy iitroug Ger¬ 
man element which mtisi be remcved 
from Polish zoil. 

As far as North America ta con- 


terned, it is true thal this country is 
in an imetiatvc period of prosperity 
and this prosperity will continua!ty 
inerease wkh the eipnuaian of war 
Industry, But we also know that 
after suceessFul economicat period*. 
America went through the periodu af 
erleb and ihey were morę acwte than 
in okl Bu ropę. 

It is vcry ^lańąhlc ih*t aiter the 
eud of this war America—li ko wise 
uther mdustrial powers—will be faced 
once morę with a period af depres¬ 
ji on, ih* trausiiion from war pro- 
ductlon, cunducied en a gigant *c 
stale, to peaectime prodUctiani will re- 
sidt in a greal unequilibr«iini in the 
ecmiornic life of the country 

Al that moment, undoubtedly, great 
poaBihiliitteii will be opencd for a re¬ 
turn fu the OUi Country lo look for 
work. Many Poles from America who 
won Id be Faeed with the spendine of 
theif savings to kcep ihemselvefi aiive, 
will have an eKceltent chańce to go to 
Poland and find emplayment, maybe 
better *han they could obła i o in Am¬ 
erica, 

For this very reanon all ibcse pos 
sibiltties of rei timing ta Roland must 
tiow be taketi into conflideration so 
They would not be loat but fully capi- 
lalized in the iuterest of om Moihcr- 
Uud os well os In the inierest o i Am¬ 
erican Poles who will partkipatc in 
the task of rehabilitation and rębni Id 
ing of a New Roland, 

W* do not need to ęire&s the point 
that the Polish-American element 
(with thąnks to thetr knowlcdge of 
organization I e a r n e d tn America 
which will coństitute a very caluable 
cantribution ta the futurę Polish 
achievem*ms)—w i 11 be wekonsedl 
niośt htsrtily, espedally thoae who- 
will come Ta Roland in -jDldiei n' uni- 
fonm or as ihe famihes of the PnlHh 
Army volunteers. It łs woli under- 
r,ioOff that lhose, who ,-it wnrtime, werc 
First in Utte ready for sacrifices would 
also be First in słiariug the wełl-de- 
aenred fruits of vktary. 


Wojtiu nu merm Rra^lkrl (ygozlitiowy 

Niespodzianki i tajniki walki na Oceanach 


Ałtn»f\ k i Mantę Północne 

Sytuacja na Atlantyku staje się co¬ 
raz korzyliniejsea dla Aliantów, Skie¬ 
rowania głównych wysiłków niemiec¬ 
kich ku Morzu SrÓdciemnrmu oraz 
burzliwa zimowa pogoda na Oceanie, 
zmniejszają coraz bardmej aktyw¬ 
ność niemieckich łodzi podwodnych. 
W ubiegłym tygodniu dowĆMjztwo nle- 
tnieckie nie mogło wykazać się ® n l 
jednym statkiem zato¬ 
pionym ti a liniach 1 o - 
mu nlk a c y J nych pomiędzy 
Amerykę Północną, a 
Wielką Brytanią, 

Lekkie jednostki floty W, Brytanii, 

eskortowane przez bombowce typu 
* BlenhciGi** Jokortsly trzeci egu na¬ 
padu na br«gi Norwegii, tym razem 
n# Hel Je fior d, W tym samym czasie 
bombowce bombardowały lotnisko So- 
/a koto Sia^nnjrer, oraz liczne cele w 
nkupowamr] Francji, Holandii i 
Niemcz ech W wyniku rajdu na Hclłe- 
fiord zatopiono jeden nieprzyjaciel' 
eki sta lek handlowy, dwa trowitry i 
zburzono fabrykę kmin er w rybnych w 
miBóteczk u Flora. 

Rodczoa gdy działalność niemicc* 
kich lodzi podwodnych maleje t 
każdym dniem straty nieprzyjaciel¬ 
skie rut«nę. Zestawienie statków han- 
illowyth państw o*l, rai o pianych wy¬ 
łącznie przez RAF w ciągu grudnia 
1941 f, wyitOKf H (w listopadzie 42), 
Do tego dochod*i duża ilość statków 
catoplonych przętc iodei* podwodne, 
oraz okręty "Seharnhorirt” i Goei.rr- 
nao" stojące w ffr«r. 

Biorąc pod uwagę ptawdo po dobru 


rut pac żęcie kampanii przez nowy po- 
tężny okręt liniowy ^Tirpitz'*, typu 
zatopionego rok temu ,m 0irnutrzkz t ‘ 
oraz posiadanie przez Niemców dwuch 
lotni akowców i kilku krążowników — 
Admiralicja Brytyjaka powinna się 
liczyć c możliwością pojawietiLa się 
pewnego dnia floty niemieckiej w po¬ 
wyższym składzie na Atlantyku, co 
przy połączeniu z dwoma okrętami 
fłtojącyitil w Brem, mogłoby poważnie 
nar tuszy ć żeglugę Aliantów na Atlan¬ 
tyku i spowodować duże straty. 

Dywersja fiuty niemieckiej na At¬ 
lantyku jest tym bardziej możliwa, ze 
dowództwu japońskiemu chodzi o to, 
by Flotę Brytyjską związać akcją na 
Atlantyku i zapobiec wysiani u częSci 
Floty Brytyjskiej na Daleki Wschód. 
W tym naświetleniu bombardawauic 
"Jicharnhórst’ i "'Gnaigenau' 1 nabiera 
mpccjsinego znaczenia. 

fHor^fr Śrńd^riiiit^ 

W dalszym ciągu trwa raęięta, dwu- 
stronna walka o zaopatrzeiite armii 
Ren. Rormurla w Libii względnie O 
zapobieżenie temu zaopatrywaniu. 

W miarę wycofywania *ię armii 
gen, Knrnmcla coraz dalej na zachód, 
zadanie fłoty wlciakLej staje itę coraz 
łatwiajzze, s akcja blokującej floty 
brytyjskiej coraz ttudniejaiz. Od ty- 
godni# jur głównym punktem wyła- 
(iowciym stał się Tzipółi* i c&ły wysi¬ 
łek lotnictwa brytyjskiego ti* Malcie 
cwrócony jest w kierunku jfnhtzczęnla 
lamt ej szych Instalacji portowych i ca- 
wijąjących tam Statków handlowych. 
BI itltość bazy brytyjskiej w postaci 
Malty do tegn stopnia utrudnia komu¬ 


nikację W łoch z Try poi i tanią, kt 
unieszkodliwienie Malty stało się 
jednym z głównych zadań dowódz¬ 
twu nlenuecKO-wloskiego. Nicustanue 
bombardowanie Malty w ciągu ostat¬ 
niego mteaiąca wiknzujc nic tylko na 
chęć enisreczeńta baz lotniczych na 
tej wyspie, lecz może być również 
uważane za przygotowanie terenu do 
bezpośredniego atnku przy pomocy 
wojsk powietrznych. Skuteczny nałot 
brytyjskiego lotnictw* na lotniska 
wiotkie na Sycylii j masowe £itiszcze¬ 
nie znajdujących się utn samolotów, 
świadczy o tym. żc dowództwo brytyj¬ 
ski* zdaje sobie sprawę z zamierzeń 
w łusko- n i cmi eck ich I skutecznie lemu 
przeciwdziała. 

Ilość lodzi niemieckich m Morru 
ófćdziemnyrn coraz to warasLt. nlr 
wraz z nimt i straty, które Niemcy 
ponoszą. Ostatnio jedna z łodzi nie¬ 
mi reki di została zatopiona przez łódź 
hdemlernką, działającą pod rozkazami 
Admiralicji Brytyjskiej. 

Admiralicja Brytyjska ogłosiła o 
stracie krążownika “CJahtfea" (5,220 
tonnj zatopionego przez łódź podwod¬ 
ną, jest to jui lity krążownik hrytyi- 
«ki zatopiony od czasu wybuchu woj¬ 
ny, 

Dalrki RWhótl t iWyfik 

Akcja japońska nn a^crokiej prae- 
atrrenl od Półwyspu Mafajskieso aż 
po Wyspy Iławo jakie, rozwija się co- 
rax ?iHierzęj. Straty jakie Japończycy 
ponoszą w statkach handlowych, trans- 
jKirliijących wojska i Sprzęt wojenny, 
nic tą na tyl* wielki*, aby powMfzy* 
nuć nieustanny rucb dużej ilości stat¬ 


ków, rozproszonych na olbrzymi oj 
przestrzeni. Przewaga na morzu i w 
powietrzu w tym terenie operacyj¬ 
nym, jest po stronie Japonii. 

Obecnym głównym celem japoń¬ 
skiego dowództwa jest opanowanie 
twierdzy Singopore* Znaczenia tego 
punktu stłategiczitego było całkowi¬ 
cie doceniane przez W Brytanię już 
na długa przed wojną, a nowoczesny 
system fortyfikacyjny nie będzie 
łatwy do zdobycia. Obecne walki itn 
Półwyspie Mała jakim mają charakter 
opóźnienia ofensywy japońskiej. Da 
to dowództwu bryty jak tern u J-” 

możność «koncentrowania potrzebnej 
iloSti wojsk i lotnictwa zarówno w 
Singupore, jak t w Burm/c, Zdobycie 
samego Rółwyitpu Mola jakiego nie da 
jcazcze Japończykmn przewagi stratę- 
gicauej w opanowaniu kluczowej po¬ 
ry cjr pomiędzy Oceanem Indyjskim 4 
rnorrami Dalekiego Wschodu t kłu¬ 
ciem jest Singjpore. W międryerasie 
dowództwo sił brytyjskich i amery* 
kańskich będzie miało caaś na stwo¬ 
rzenie podstaw operacyjnych w A us¬ 
tni Hi. na Hawajach i Singapore. 

Gdy więc zaniepokojone spole- 
Cienstwo w Stanach Zjednoczonych 
pyta: ^Gdzie reer i co robi naazjt 
//ufa" — ohawięzkłem fiirhowegu 
dziennikarstwd jest wyjaśnić społe¬ 
czeństwu rolę l zadania floty w chwili 
obecnej, 

+ m # 

Nie ulega wątpliwości, ce flota ame¬ 
rykańsku doznała ciężkich strat w 
Pearl Harbor, a zatopienie dwuch bry- 
lyjakich okrętów Hniowych w Zotnce 
Siamiikiej pc r w oh ł u flocie japońskiej 
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na opanowanie mórz Dalekiego 
Wschodu Ameryk a i'sj< ku Flot* As ja* 
tytka* liniom r kilkunastu de^o- 
yerów starszego typu i pewnej Ubiel 
lodzi podwodnych, zarówno jak i ma* 
ta liczebnie flota liotEitdęmkfl —“ acz¬ 
kolwiek wakz* bohatera ko — tiU *4 
w uranie przerwać komunikacji ja¬ 
pońskiej. *e maji}. przeciw¬ 

ko -ioljic liczne patrolowce, ścigatze i 
-samoloty, Dura ilość okrętów amery- 
kańskich pełniła i tk do niedawna (i 
pełni nadali) służbę patrolowy i kon¬ 
wojowy na Atlantyku, W chwili us, 
gdy nastąpiło nlcocrekiwane uderze¬ 
nie na Pearl Harbor i pośrednie bizy 
amtfykańttkie, flota amerykańska ?na- 
lazła się w sytuacji wymagającej 
przegrupowani zespołów. nsknteoi^ 
nic ni a napraw r aorgaittaowiut* w fas* 
ttyęh konwojów na olbrzymich pree- 
*ir leniach l^ciycyclt kontynent ame¬ 
rykański z odległymi bazami. 

Nie trzeba zapominać o praemre¬ 
mach. które dileta poszczególne 
punkty na Pacyfiku Czas potrzebny 
na doprowadź cnie konwoju jf Szu 
Francisco via HonoJulu — Samo* — 
wzdłuż północnych brzegów A ustrntii 
przez cieśninę Torresa do Singnpore 
—- wynosi co najmniej J0 dni. Trzeba 
wice czasu na to* by posiłki wysłane 
z Ameryki i W. Brytanii przebyły te 
przestrzenie do oddalonych ba. - :, A 
wojna La trwa zaledwie 
6 tygodni. 

• # t 

Wojna na morzu wykazała, że ope¬ 
racje floty bez odpowiedniego ubez¬ 
pieczenia przez lotnictwo — są wy¬ 
li] u ca one. Częściowo bazy te zostały 
opanowane przez Japończyków, inne 
wymagają zasilenia w liczny sprzęta 
Przygotowanie większej ilości łntnta- 
kowców da tego celu i przesunięcie 
ich z jednych rejonów do drugich — 
wszystko to wymaga czasu. 

Brak styczności bojowej nie tylko 
pomiędzy większymi zespołami floty, 
lecz nawet poaZciególnyini okrętami, 
świadczy o tym, że obie strony unikaję 
na razie tego spotkania. Flota amrry* 
kańska jest w trakcie reorganizacji, 
flota japońska unika ryzyka utraty 
większych okrętów. 

Jak długo potrwa ten stan wyczeki¬ 
wania i gromadzenia sil i jak daleka 
potrafi* Japończycy przeniknąć w pu- 
sLndłości Aliantów na Dalekim Wscho¬ 
dzie — trudno przewidzieć. Jedno nie 
ulega wątpliwości: Singapore 
powinno być obronione 
/a wszelką cenę, jako bra¬ 
ma do Oceanu Indyjskiego: t drugiej 
strony Hawaje i bazy AuNtralijikie 
winny być przyato*owapc do operocyj 
na tzerekę skalę. 

llm{«snidsa hki^loHr w Jiipouii 

Japonia posiada 33 notrnie t^hip- 
yard*) okrętowe z 69 pochylniami 
(btrthiO dla dużych statków. Zasoby 
jednak rudy żelaznej i produkcja stali 
s-ą bardzo ograniczone- Frscd wojną 
Japonia potl tym względem była uza¬ 
leżniona ad Ameryki. 

Flota handlowa Japonii przed woj¬ 
na hyla trzecią z kolei według tonażu. 
SUlaita uę tmn z 9ÓÓ statków ponad 
2,000 ton, o łącznej pojemności 4J 
miliona ton- Wojna wykazało jednak, 
ze daleko większe marzenie ma zdol¬ 
ność produkcji danego kraju niż jego 
zasoby przedwojenne, albowiem woj¬ 
na trwa długo, a sprcęt zużywa się 
szybko, 

W ciągu ostai niej wojny produkcja 
okrętowa Stanów Zjednoczonych do- 
silit do 6 milionów ton rocznie, a W 
Brytanii — do potowy tej Ijctby, Naj¬ 
większa rai produkcja okrętowa Japo* 
iut w 1037 roku o*łągnęła zaledwie pól 
miliona ton. Obecnie, gdy Japonia 
pozbawiona jcat dostaw żelaza i stali 
ze St. Zjednoczonych, produkcja la 
nie ma widoków pomnożenia. 

Csąs więc* ten olbrzymi czynnik w 
wpjtiie obecnej* * każdym dniem pra- 
^-cbjr na wzmożenie sil altom ów i z 
każdym dniem osłabia Japonif. 

Niezwykła (nctpja, r którą kam- 
pflfiio przeciwko Si Zjednoczonym r 
W. Brytanii została przez Japonię 
przygotowana 1 udane raskoc renie w 
dniu 7 grudnia — zrobify swoje- Po¬ 
zwoliło to dowództwu japońskiemu 
wygrać na czasie. Lec* w skali trwonią 
obecnej wojny będzie to i&łttiwio 
/ragmenum, 

W Drzewica 


War fltt ibr Sea 


WrrkK Ri‘Virn 


Surprises »f the Battlcs on tlić Ocean,s 


Atlitnlir & -North Sra 

The situation on the Atlantic ta 
hecom i ng atill morę favorabie for the 
Alliea. The artivity of the German 
submarines ta les&eued both by the 
diracting, of the mam German efforls 
towards liter Meditertsncim and hy the 
stortny win ter weatlter. For the post 
w cek the German eoinmand was not, 
able to show cven one sunkon slup 
on the communtcation lines bot w ren 
North America and Grcat Brhain. 

The light unita of the British fleet. 
escortcd by bombers of ^Rlenhełru" 
type* completcd a Ehird raid on thr 
Norwegian coasc. thia time on HcHc- 
fiord. At the same limę the bom bera 
botnbnrded Sola. an girdrome near 
Stavanger, and uutnerous targets in 
occupicd France. Holland and Ger- 
many. 

Meanwhite, aa ihe Activity of the 
German U boats It being lessened 
every day* the enemy los»c? are grow- 


one of ihe imporbmi laska tor the 
German-Italian commnnd, The eon* 
tinuous hotnbardnłertt, dtiring the pirat 
w cek, «how& not only the de^ire to 
destnoy the sir basee on ihat i U and. 
but also it can be a&sumed aa a pre- 
pa rat i on of ihe territory for a ilirect 
attack with the help of parachute 
force&. The suecessfu! air raid by the 
British ai rera fi on the łtaltan alr- 
dromes in Siciły and mass destruc 
tion of planes wbieh were found 
ilterz give» evidence thal the British 
comnuuid realtzes the German* 1 ta lian 
i nt en tion and are tuccesahilly coun- 
teracting tt. 

The iiurtibor of German U-boat» on 
the Merfiterrnuęfln, still is hecom mg 
targer, but, togelher w + ith ihal* the 
Iorscs suffered tey \ht German* alao 
are larger. Amung the recent loA^ea, 
one of the German U-boats has bccn 
simk by a Dutch aubmurinę operat i ug 
under the command of the British 



ing, The number Ot Asi# merchant 
slup* Bunlt by E A. V oniy, dtiruig the 
mtmth of Dccemher, HU L amatima to 
35, wblłe in the nwnth of November 
ihty sank 42, To thfo number musi 
be added a gruat number of sHipa sunk 
by Ll-boats and also the loases rauscd 
by mtnos, The R.A.F. eontinues ta 
bombard the German basrs for sub* 
marinę* iti French porta and also the 
nbips ^Scharnhoret" and 'Gneisattau” 
anchored jn tho port of Brest. 

Takittg into conhidarattBii the po*- 
Mhlc cutry ol the new powefful 
bartle*hip "TfTpltz“ of the ''Bis- 
mBrck 1 " type sunk one year ago imo 
the cumpaign, nnd alśo the po**e*siori 
of twa aircralt carricn and numcroits 
cruiaer* by the Germanthe British 
Admśrnhy should expccl Ibc póssi- 
bility of the a p pen rance of the Ger¬ 
man fleet nome day on tha Atlantic 
with the abaru meniton&d group. to- 
^et brr wnth t li* two anchored itlifps 
in Brcst, wbieb woultl be able seti- 
ously to throaten she Ali i es* navlga- 
tiott rm tht Atlantic and cauae hcfflvy 


The appearance ol the German łlpei 
en the Atlantic; ia rnore probublr for 
ihe japanrs-E coiumaud i* anKioua to 
huvc the British fleet engsgod in 
action cm the At lamie ao as w »top 
t hem from oending a part of ibęit 
fleet to the Far Kast. 

lYU^łifurniiirnii Sca 
A stubborn, twusidcJ battSe ia 
still heing w.iged about the suppłying 
of General Rgmmel'i army lii Ubya 
and about prcvcntlng thb sówce ot 
śnppliei, As General ftomme|‘s aimy 
retreata marę and moro wcatward, ths 
laik of the Itnlian fleet becorms much 
easter while th# action of the British 
bloekadiiig licet frecomcn much rnore 
di ff kuli Tripoli already Im ca me tlie 
main dc bar kation pnrl durjng the past 
w cek. and the riitifc effort of the 
British aircraii front Multa is direct* 
td to destroy tltis port i i n* tal taliom 
and the merchant -.hips tiiat are tbere. 
The proaimlty of the Britiali baie — 
Malta, mak n the cormnunlcatioua bc- 
iw«n Italy tmd Tripoli %o difffcult 
ihai ihe di^ablctuem uf Mlli', 4 bccamo 


Admimlt jr. 

The British Admlralty anuounces 
the los* of the cmieer “Galatej" of 
5,720 ton ł whieb had beert śunk by a 
•ubmnrlne- Jt it the elevetith Brittah 
c rui Ner śtink sińce the oulbreak of 
war. 

Fur Ewil A Pacific 

The Ja panele actiau In the widc 
ńfłOCc from the MeLay Pemusitl* to the 
llawaiicn^ la unfolding atill tnore 
wldely. The Wars which (be jap. 
anece -uf [et in merchant phips tran*- 
poftiiig tronph and war eqt*ipincht are 
not $o large aa to stop the ćeaselcsa 
trntflc of ihe great number of ship# 
gsthered on the huge expariHc, The 
superiorhy in the alr a™ wtll as on 
ihe iza k; that territory of operation 
is wtth the Japanoe. 

The proernt uialfi ttak for ib* jap 
atletę command ia the s.‘*ving. of the 
Sin-oncnc for trosa. Tlsc importance 
of that ptrnte^jciii point Waw totally 
rcf,pcc i ed by Groat Britein for b long 
linie before tbc war ziarted, and 
modern furtIficmiou system* will not 
make it e&ty to concjuci The retem 
fightmg on ihe Mal^y Pcnmutiła i* 
in ihe naturę of ifelnylng the Jap' 
aiirne offełitfiue. Tbiw will give tittie 
find poh?. : bility to ihę British Com- 
laiand to Lonociurate the nocesMiry 
mimbor ol foites in airemfr in Singj 
pote as węlj ii-, in Burtna Tlte ot- 
cupyiną of the Malay Fcnuihula, will 
not yei bring to the Japanesz the 
strat-rgirnl superiority to Ccmirol the 
k»y poMiion between ibe Inrl tan 
Ocean and the »eas of tlie Fm Fast, 
whtch i» Singapore. Mennwhlle, tlir 
commaod of tlie fłriimh and American 
fufces will ba u* ttruc to c i rat r Oprra- 
t ional tri Australia. Ilawaii and 

Siugajforr. 

Then. wheu the disturhed piiblk in 
the United States saka: “Whcfe, and 
whni h our fket dóing" it is the tluty 
of rhe doiły rtęwapaper? to ntpiain to 
lho pulilic Ebe ifile and ta^k ol tbt 
flcćt ut the present time. No dotibr 
th« Amtrricon fleei had suffored 
łtea.vy ioi^e* in Pcarl Hnrbor. and 
that the sinkitig of tb* twa British 
ba u testuje m tlsc Siam iiarbor alinwed 


ihe japaiiese fleet to control the seaa 
of ihe Far Fast* Tłtt Astatic Atncri* 
can fleet, consłrting of «ev?fal de*, 
utroyers óf ihe older typa and of a 
ezriain riuiubcr of U-boats, as wefl aa 
ihe atimll - Iti - nttmber Dutch fleet, 
which i* iilli fightirig heroically, to- 
gether are not obie la cur off Japanesó 
eommunicatiout. enpeciiilly tac i n g 
rsunteroiLo patrol boats, speed buata 
and plauer,. A greąt many American 
ahips havt- been doing patrol end ęon- 
voy diity an the AtUmic—and Mdl 
are. At the moment wheti the un- 
espccfed auack on Pearl Harbor and 
niidway American bnt.es carnę. the 
American fleet tound Itself in tlie 
situation where a tegroujiing ol 
for<es wav nrces^ary* ałaq maklng re* 
pairs, and aleo in organizing Iheir 
convoys on the Hugo spać es conneci- 
ing the American continent wnh the 
d taran t boses, 

1 1 ta well to kccp In minii the v»Bt 
spacea which sepnrate rhe indj%nduQl 
point* on ihe Pacific, The lim* nec* 
ensary to escort a convay From San 
Pranctaco et* Honolulu — Samoa—* 
alortg ihe nortbern ćoast of Australia 
thraugh the Struta of Torresa, to 
Sirtgapore—ta ibo u i thirty itay?«* 
Tbeieforc. tirne Lr, fiecded, fnr rem- 
forcementa aent from America and. 
Greai Briisin, to csvercome these 
i»paęe*4 to thr dtattnt bir%ea. And rhta 
war ta ordy of al* weeks* duratiou. 

The war on ihe aea łta« shown that 
the gncraTton& of ttw fleet. withouc 
suitable prntection of aireraft Ir ua- 
availing and therclore eacltided. Sumę 
of the ba»ea have bcen occupsed by the 
Japancae* while dthera are wal ling 
lor the nrrivpl of ąuantitlei of equlp< 
mmi. The prepnration On a. great 
acfile of prfrćrdft carrtars for tiiat pur- 
posr auti ej sjuiferrtng them from one 
region io jmotber—sil that takęs tima, 

The Inek of figliting contact, not 
uiily beftettn the targe groupu of the 
fleet hut ntao bctwccit ińdivxHual 
shlps. cottatrmn that hoth sidei are 
svoidinR tueh a mefcting- The Am. 
erican fleet ii in the Mag* of sear* 
gsmtaation. while tbe Jspanese fleet 
euotds the riik of the lass of larger 
sili pa 

fłow long will thia period of dclay 
and the graiiping of forcem last. and 
how far the Japane;>o penctrate into 
Ałlieii possetaiiiina in the Fńr Fast— 
it la difficutt to fgre&ec. Ona thiug 
sliuuld not be doubtful—Singnpore 
■shouhi bc delended at alt cóste* a* it 
Ta the pa^nge to the Indian Ocean; 
nu the ołber band. Hpwaitan and Aus* 
t taitan hoACjs should be filted far largo 
kil« operat ton*. 

81(iii~KivjMiii» in Japiut 

japait hafc t wenty.threc sitipyarda 
With 59 berthi for larg* shipe. How* 
cver, thr enurccs of irtin ora nnri Meei 
produciton are atill Hmited In re- 
gard to thiso. beforc the war Japan 
waa dependent on America. AIło. be- 
fors the war, Ute merchant fleet of 
Japan was the third lorgest in toto! 
tonnage. It conytatcd «! 9CW shijHi 
abovc 2.DD0 tona each* total tomtage 
ol 4,/OOÓOLi. However, war bflfr rc- 
yftKłod ihat ihe effictency and t:*pa- 
tiiy of production of any cmititry ha* 
far greoter importanee than its pre* 
war resources, pro^Idfitg the war laat* 
a lang thne and the eqnipmem ii eon- 
suineil quic]fly. During tbe lani 
worldS war. chip pródućtioci in the 
United States rcached ata rmllion 
tona ycarly, and in Greai Britain one 
half of thls uumber. The groatcBt 
shlp production in Japan was in 1937, 
which wna hartlfy on* half mili ton 
tom Ał pręsent, when japan ta tłe- 
priycd nf iron and sieei from the 
United State!*., this producilon Itas no 

jiUr.nibility of inorcojię. 

Time, therefnre. rhta giga mir factor 
in ihe prezent war, works caclt d*y to 
Increase the ARIed lorce*, and at thtt 
same tire* eoch day ta weaken jBpan* 

The ttnusual precision with n-hich 
tbe iiacupnign Hm. heett prepared by 
the ja punc againsi die United 
Stairs and Gretu Britaln and the sur- 
priac attack en December Ttb, bm% re- 
Mdied iuęcęssl ully and allowed the 
Japauese connnand to galu lim, but 
hi tbe dpace of tbe linie ol the ditra 
tion of the pr«scfnt war thls mli, 
hardjy be a fragment. 
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he Ntonwms... 


Zamieszczamy poniżej kilka wierszy, które ukarały się w polskie; prasie 
podziemnej i przemycone zostały następnie do Wielkiej. Brytanii. 

Wymowa tych wierszy jest szczególna, nie są one bowiem przejawem 
poetyckich wzruszeń. ale odbiciem tragizmu życia. Wienze te pi&ali ludzie, 
którzy na własne oczy oglądali egzekucje, wykonywane przez morderców 
z Gestapo, dta których nie obce są hitlerowakie katownie i obory koncen¬ 
tracyjne. ludzie — którzy w mrokach polskiej konspiracji nieustępliwie, 
dzień po dniu — walczą ze zbrodniczymi grabieżcami ziem polskich. Dlatego 
przy wierszach tych — nie należy szukać nazwisk autorów. Autorzy są 
nieznani, przynajmniej dziś. Wiersze podpisane są pseudonimami, albo — 
tak jak naprzykład wiersz p. t. "Egzekucja w Środzie" — krótkim, ale 
jakże wymownym słowem: "Świadek". 

Jedna jest nuta, wspólna wszystkim wierszom; głęboka wiara w odro¬ 
dzenie Polski, w zwycięstwo. Przed tą głęboką wiarą l bohaterską wolą 
walki naszych braci — my ludzie wolni, my — żołnierze, walczący nadal 
w polskich formacjach i pod polskimi sztandarami — musimy w głębokiej 
czci pochylić czoła. 


We release bclow a few poems published in the Polub underground I 
presa and later sccrelly dełisered to Great Britain. 

These poems are of special significanct because tbey do not presont 
a poetic emotion sensu stricto but do reflect the tragedy of łifc. They 
were written hy men who wltnessed the executiona carried out by the J 
Gestapo murderers. to whom Hltl«r’s torturę rootns and coiiceniratiofTj 
camps are not unknown, men who in the shadow of the Polish contpiracy 
incessantły from day to day carry on the struggle against tbe płunderer* 
of the Polish soli. And for this reaaon the poems are not signed by the 
authors—they are unknown. for the time being at least. The verses ara 
signed by pseudonyms or— as for caimple that one cniitled "Eaecution 
in Środa"—by short but how esplictt words; M An Eye Witness.” 

Ali the ver«e» hsve oiae comraon characteristic they echo with 
profound faith in liberation of Połand, in victory. We. free men,—we, the 
eoldier*,—must respect this profound faith and the heroic will of the 
struggle on the part of our brothers. 


WIERZĘ 

Wierzę zaw\ze w Ojczyznę mo/ą wszechmogącą 
/ w /ej synów którty pocsęli się t Ducha, 
a »/> tylko z ziemi. 

Umęczeni ta Prawo człowieka, ukrzyżowani 
i pogrzebani. 

Zstąpili do piekieł, ale zmartwychwstaną. 

Jeszcze raz kamień grobowy odtrącą. 

Wstąpią po prawicy Ojczyzny Wszechmogącej, 
Przyjdą przebaczyć żywym l uczcić umarłych. 

Wierzę w Piękno Najwyższe. 

Sprawiedliwość powszechną. 

Narodów obcowanie, 

Grzechów wzajemne odpuszczenie. 

Ducha zmartwychwstanie 
/ pokój wieczny. 


EGZEKUCJA W ŚRODZIE 

W mieście takimi zwyczaj nem, of — jak dzień powszedni . 
Ruch niezwykły: //tur worków z piątkiem w rynku stanął. 
Kordon policji dzieli trotuar od jezdni. 

Tłumy na widowiska rozkazem zwołano. 

W środzie, w Gostyniu — wstydzie jednaki rytuał; 
śmierć jest " zgłajchszaltowana", Rzędem po jej przydział 
Trzeba stać, aby grozę polska ludność czuła. 

Aby w lęku marł każdy, kto rzecz taką wid trał. 

Wychylono się t okien, Juz wiodą na totstnał 
Pierwszych. Krok mają chwiejny, odzitht pogniecioną. 

Twarze szaro. lecz oczy im świecą jak ostrza 
Bagnetów. Pod workami ich w rząd ustawiono. 

Była dławiąca cista, a niebo ziemiste. 

Bo październik ai w chmury hryznął ttrugą błota. 

Szloch kobiecy wyjąkał nagłe: "Oiryzfe . . . Chryste. 1 ''. 

Jęk podano z ust do ust . Potem znów martwota. 

Zdawało się — czas stanął. Że się nie posunie 
Naprzód. A wtedy krzyknął skaajmiec Chłapowski: 

“Niech żyje Francja. Anglja i zwycięstwo Polski}”. 
Przeżegnał braci. . . Wnęli tę śmierć jak knmunję. 

ŚWIADEK 


MOGIŁKA NA .SKWERZE 


Nogą można potrącić tuż obok rynsztoka 
W biednych kwiatach i hełmu stalowym rynsztunku 
Krzywy napis "Nieznany”, ł r błon powłoka, 
i słowa twatdej chwały: "Padł na posterunku 

Jemu to się należy najszczerszy s pacierzy. 

Co. umierając, szeptał "Warszawy nie damy". .. 
Grób na skwerze ulicznym, krzyż z okiennej ramy — 
Taka mała mogiłka, a w niej wielkość leży, 

' G R. Z. 


I BELIEVE . . . 

/ Brlieee in PoJand eeerlasting 
And in her sona concciecd of the Spirit 
and not o/ the FJesh ulone. 

Who zufłered for the Rights of Man, 
were crucified and huried. 
Descended into Heli. but will rise again 

and push aside their tombstone. 
They will ascend into the Hearen of Freedom 
Be honored in their country eerrlasting 
As they pardon the lieing and honor the dead. 
/ belieee in Supreme Righteousness 
Jn Justice uniyersal. 

In the Comrnunton of Nariona 
In mutual torgiveness of sina 
In the restoration of the Soul 
And in Peace eternal. 

Amen. 


EXECUnON IN ŚRODA 

The Polish town is all a-stir 
As in the market-place they build 
A wali of sandbags. The sueetz are 
Lined with Germans. who push the crowd 
On to the zid-ewalk. to attend 
A Nózi hutchery. 

Here in środa, as in Gostyń. 

The ritual is e'er the same. 

De.uh is "gleicheshaltet. Herded 
The Polish popułation stands 
That fear may freeze the soułs of those 
Who witness such a Thing. 

From r very window faces peer 
Ąa róe first group. led out to dic. 

Marches with steady step and eyes 
That Nash in łaces grey, like blade* 

Of zteeł. Noble in crumpled cłothes 
They stand before the Wall. 

A choking sflence reigns, the sky 
Takes on the hue of earth. lor now 
A spray of mud spatters the clouds. 

A w oman sobki 0 Christ! 0 Christ! 

The moan is passed from lip to lip 
Then ule ner reigns again. 

Methinks thut Time stands atill. Then onr 
Of the doomrd men, criez out uloud 
"Lang Live Pol and and her Alliesf " 

Over his friends he mak es a Sign — 

The Cross of Christ. Death eonie* to them 
As tbey communc with God! 


GRAYE IN THE SQUARE 

"UNKNOWN”! You may siumbte o’er 
The curt insetiption on thr graye, 

Wtrh flowors and Steel hełm hedeck'd 
Splashed wtrh gutter mud. it bears 
The well-ear ned iribute to the brare 
"Here at hit port he telli” 


OCRoD ZOOLOGICZNY 


Nie będtie już słonica ta Jasiem twym ryczała. 

Ani płowy król zwierząt ogonem w boki bił. 

Kiedy nad miastem wokół burza rozszalała. 

Złowróżbny omen . szakal ponuro w klatce wył, 

Strwotonych sarn gromada przypadła do zagrody 
Gdy pękpł pocisk w górne i umilkł matni wrzask . 

I tylko w szyję smukłą trafiony jeleń młody 

Na oczach sióstr swych, płactąc. z minutą każdą gasł. . . 

Flamingów białych stado, jak dymki strapnelowe. 
Rozprysło się wokoło w mr.tcrny puchu wzór, 

Kiedy z ogrodu począł dział odpowiadać wtór .. . 

I tylko z jednej klatki — nad wszystkich zwierząt głową — 
Zwolna, majestatycznie, choć resztą swoich sił. 

Królewski orzeł biały w powietrze sam się wzbił.. . 

TOMASZ 


A siłent prayer is due to hitu 
Who dying whispered: "We shałl noi 
Surtender WarsawT and this grave 
In City squarr, with Cross tough-hewn 
From window-lramn, — this graye so smali 
U rufy mg greatness ho his. 


THE ZOO 

The she-elephant will uehine no morę for her Johnny. 

Nor the Lion. Ktug of Kraus, whip his flank with his taił. 

W hen the storm started raging all over the City, 

Of HJ-omen the jackal how Id aloud in his cage. 

To the taihngs came running the deer-herd j -/righted 
As the bomhs buru in mid-air. the monkeys fled screannng. 
With its slcndcr neck góry a young stag lay dying. 

As a Hock of flamingocs, like a cloud-burst of down. 
Whirled all around in piece*... 

High ahove ałl the tumult, as ever unvanqutsficd. 

The Wbite Eagle of PoJand soat’d aloft in the sky. 
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Mr. J (25)___ 

' 

NORWESKIE ECHA 

“W 


Przed chwilą minęliśmy cmentarz. 
Cichy. norweski cmentarz, porosty 
prostymi kr/yzamt. Gdzieś zboku od¬ 
bijały iwieii czernią ziemi mogiły, 
wspólnym opatrzone krzyżem. Ku nim 
zwróciły mię wszystkie głowy. jakgdy- 
by w ostatnim salucie Takie saluty 
mają w. cc ej wymowy od salw uroczy¬ 
stych. Takie saluty rodzą aię w sercu, 
przyrosłe są do ran t trudu, na progu 
ich powstawania niema słów, a wobec 
nieb milkną ci. którzy bohaterstwo cu- 
dzą mierzą śmiercią. 

Imię takich grobów jest szeitdzie- 
aiąt lub s to. a ludzi* których kryją 
nie mają twarzy. 


Nie trzeba było słów Wszyscy wie¬ 
dzieliśmy dobree. ze są one nasze. 
Były dla na* drogowskazem i u pomiń- 

J kicro od towarzyszącej życiu żołnier¬ 
skiemu siostrzycy śmierci. Mogiły te 
ui rema wiały do naa jeszcze głąbiej. 
I Biła z nich tęsknota rodzinnej ziemi, 
r bila tragedia powalonej Ojczyzny , bił 
, amut ek opuszczania, wyrzut ofiary. 

W *ercu budził się smutek, ze 
przyjdzie nam zostawić ich tutaj pod 
obcym ntebera i lectuchny niepokój, 
że i rum może wypadnie pozostać tu 
nazawsze. 


ćutmerz me umie jednak długo fi¬ 
lozofować. 2yu« żołnierskie jest /byt 
zapocone, jeśli nawet nie zakrwawio¬ 
ne, by mógł on długo myśleć o twoich 
żalach W poci a trudu rozpuszczają 
atę zarówno marzenia jak i wspomnie¬ 
nia i spływają jednakowo we własną 
jak i cudzą ziemię. 

Ryliśmy mało obciążeni, wszystko 
bowiem co służyć miało prymitywnej 
f nawet wygodzie pozostało za fiordem: 
Kuchnia, koce i kancelaria. 

W niewygodnym chlebaku kilka 
pua/ck konserw śmiesznie obijało aię 
o amunicję i granaty. Przedziwny gu¬ 
lasz wojenny. Stare mięso pachniało 
juz świeżą krwią przyszłej bekatorn- 
by 

Zatrzymaliśmy aię w przypięknym 
łesie. Horyzont zamykały od przodu 
^^tryniosle góry. słabo rozzielenione w 
letnim słońcu północy. Na rozałonecz- 
łtionyth polankach rozsiadły aię lili¬ 
puci* domki. Barwne, czyste pude¬ 
łeczka. — domki lalek z bajek Ander¬ 
sena. 


Łaknęliśmy spoczynku i gorącego 
jedrenia. Ktoś gotował, ktoś chłoną! 
chciwie słoneczną leniwośc w odpo¬ 
czynku. ktoś przepoconą od paru ty¬ 
godni bieliznę zmieniał . . na Jed¬ 
wabne dessous. — Kalejdoskop żoł¬ 
nierskiego odpoczynku, 
t Strategicznie pobyt nasi nazywał 
się podsunięciem odwodu !-«zego 
rzutu do linii. 

Na klamrze gór widać było czasem 
- miniaturowe figurki ludzi. Stamtąd 
też dochodził agrrythwy jazgot kara¬ 
binów maszynowych, czasem bełkotli¬ 
we w echu wybuchy bomb lub jasne 
serie dziatek przeciwlotniczych Nie¬ 
kiedy długą ciszę przecina! pojedyn 
czy strzał. . . Nożyce tnące chandrę, 
czasem zyciś. 

w cieniu sosen miłe pędziliśmy 
chwile. Poczucie sielanki wzmogło 
przybycie kancelarii i kuchni. Na no¬ 
sie takich inatytucyj można polegać 
Było rozleniwiająco ciepło i bezczyn¬ 
nie. Taki spokój przypomina moment 
ciszy przed rozerwaniem się wyrzu- 
# conego granatu. Na skutek merdej- 
mowania munduru i butów od wielu 
juz dni nikt właściwie nie był wypo¬ 
częty. Stan podświadomy, niewyrażal¬ 
ny słowami. Zdradzają go oderwane 
słowa, dziwnie szarpiące rozmowy 
dnia codziennego. 

W taki właśnie dzień, zapowiedzia¬ 
no nam wyjicie Jwuch patroli. Ochot¬ 
ników było wielu, wszystkich bowiem 

I gnębiła nuda oczekiwania 

Wyszliśmy bojowo na pierwszy na- 
I prawdę bojowy patrol. Na patrolu gi- 
I nie aię bezimiennie, papiery więc i 
rzeczy osobiste pozostawiliśmy na 
miejscu. Posuwaliśmy się wzdłuż wa- 
( łu gór. Cicho i ostro/nie. Parę razy z 
gór padły jakieś pojedyncze strzały, 
bodajże w asatyra kierunku. Widoci- 


kraju białych nocy” 


nie ktoś się tam nudził na górze W 
uciążliwym marszu wznosiliśmy się 
coraz wyżej. Tarasowa rozłożone tale¬ 
rze jezior górskich coraz przykrzej¬ 
szym wiały chłodem, coraz głębiej 
okute lodem, coraz silniej otulone w 
łachmany śniegu. Tundra przybrzeżna 
zalewała rzadkim, skrwawionym brud¬ 
ną rdzą błotem kiepskie buty francu¬ 
skie. moczyła zapocone nogi. wciągała 
obciążone bronią i zmęczeniem ciało. 

Szedł świt, zimny i cichy w smu¬ 
gach rzadkich mgieł świt białe/ nocy 
w kraju milczących kamieni i ludzi. 
Milczenie nieprzerwane śpiewem pta¬ 
ctwa nasycał tłumionym echem bełt 
wodospadów, prawiących sagi półno¬ 
cy ośnieżonym szczytom W bezlitoś¬ 
nie czystym krajobrazie czaiło zię to 
samo pytanie, co w błękicie oczu. drie- 


otulonych w kominiarki i brudne ko¬ 
żuchy. płonęła nerwowa czujność. — 
P r o n t . — 

Chciwymi oczyma oglądaliśmy sce¬ 
nę. my przyszli na niej debiutanci. 

Jakiś warkot rzucił nas pod skar¬ 
lałe brzozy, w rowy i bruzdy nad je¬ 
ziorem. Bezlistne gałązki okrywały 
nas niewiele. Na niebie płonęło gorące 
jtu słońce. Warkot rósł. Samoloty 
płynęły w krąg coraz niżej i niżej. 
Wgłębne wybuchy rwały fontanny 
kamienistej ziemi. Basowy huk prze¬ 
cinały miałkie serie ciężkich karabi¬ 
nów maszynowych obrony. Gdzieś za¬ 
grzechotały podniebne kulomioty — 
gdzieś bryzgi śniegu zmieniane z roz¬ 
dartą szklanką stali, bliską kurzawą 
zaćmiły na chwilkę słonce. 

A potern warkot motorów stawał alf 



ciętych w prostocie ludzi. “Co wy tu 
robicie . intruti, brudni, pr te pocę ni, z 
r oz pac tą niewypowiedzianego zmę¬ 
czenia w eoUNtffr 

Minęliśmy stację opatrunkowa, u- 
mieszeroną w jiirrwaych chatach gór¬ 
skiego osiedla. Wyskoczyli do nas 
brudni, zarośnięci ludzie, żądający 
wieści — których nic było. Minęliśmy 
w dalszym marszu zburzone chaty, 
leje po bombach i jakieś szczątki zni¬ 
szczonego sprzętu. W oczach łudzi 


coraz cichszy i wyższy. Odleciały. — 
rozpływając aię srebrzyście w czys¬ 
tym błękicie nieba. One. — jedyne 
ptaki gót dalekie / północy. 

Na czote najwyżej położonego je¬ 
ziora była nasza ostatnia placówka. 

“Dokąd idziecie**, ktoś zapytał. 
Wskazaliśmy prawe zbocze w dużych 
płatach śniegu. 

"Są tam Niemcy t* 

“Djabłi wiedzą T* 

Dalsze poeuwanir do przodu bytu 



bardzo ciężkie. * R. K. M. do prnodnt 
— uanowiako ta nosenka w prawo 1“ 
"Widzę!** — szeptałem ochryple, i 
skok. ** Drużyna do przodu/" — osiem 
postaci wymijało mię na chwilę. Nig¬ 
dy nie było miększej poicie!! od mo¬ 
krej łachy topniejącego śniegu. Cięż¬ 
kie snem powieki drwiąco otwierała 
niewiadoma śmierć w zagadkowej 
przestrzeni. 

Odległy łoskot zagrodził nam dro¬ 
gę potężnym wodospadom, rwącym 
się spienionym wodogrzmotem w niż¬ 
szym. kamiennym korycie. Na szczę¬ 
ście w pewnym miejscu ścięte drzewo 
przecinało wrzący w kamiennych kaj¬ 
danach nurt. Pod osłoną karabinu ma¬ 
szynowego przeprawił aię na drugi 
brzeg cały patrol Białe kły piany 
obryzgiwały tale ciało, szarpiąc zwie¬ 
szone niepewnie nad topielą nogi. Po¬ 
nad stumetrowa lawina wody zdawało 
aię, ze mnie miażdżąco na śmiałków, 
sunących okrakiem po wątłym drze¬ 
wie Bezlistne gałązki, w niewolnicami 
uległości żywiołowi, czepiały się u- 
Wań i turoni, jak gdyby chciały naa 
zepchnąć w dół. 

W końcu byliśmy po drugiej stro¬ 
ma. t znów długi męczący mars* t 
sekundowymi odpoczynkami w przer¬ 
wie między dwoma skokami. Ostre, 
zwinięte w sauurck paski francuskich 
chlebaków, które, jak sama "narwi” 
wskazuje, służyły do . . . noszenia 
amunicji i granatów, wrzynały się w 
zmęczone ramiona, pot zalewał prze¬ 
krwione r wysiłku t bezsenności oczy. 
Dochodź tłiaruy do końca jeziora. 
Wszyscy przywarli do warstwy gru¬ 
boziarnistego. mokrego, wiosennego 
śniegu. Dowódca, lekko wychylony, 
badał wszystkie załomy zębatego tere¬ 
nu. 

I nagle nieruchoma ciszę przerwała 
twardym stukotem długa ner i a c/fl- 
kiego karabinu. — Jedna — druga — 
trzecia. . . Ogień był głuchy, widać 
karabiny stały bardzo daleko Poniżej 
naa z sykiem zapadały maleńkie pocis¬ 
ki w wysoki czfrwony mech, zgrzy¬ 
tając czasem o litą skałę. Wiedzieliś¬ 
my wszystko. Zadanie spełniliśmy. 
Wriczmjl 

Kilku musieliśmy budzie. Ci nie 
słyszeli nawet strzałów. Automatycz¬ 
nie poderwali się i wracali z ołowiem 
śmirrtetacgo znużenia w nogach i gło¬ 
wie. Po kwadransie zebraliśmy się 
razem. Brakowało jednego Chcieliś¬ 
my wracac. “Pewno zasnął gdtiei, 
psiakre w/", klął dowódca "Trudno", 
zdecydował po chwili, "teraz mogli¬ 
byśmy już nie wrócić stąd wogóle, a 
radanie spełnić musimy." ''Psia¬ 
krew!** — zaciskał pięści w bez¬ 
sile obowiązku, widząc nasze oczy 
utkwione uparcie poza siebie. Rozu¬ 
mieliśmy. że ze względu na bliakir na¬ 
tarcie każda informacja mogła decy¬ 
dować o ryciu setek kolegów, przeto 
nie śmieliśmy nic powiedzieć "Jeden 
a nas /.oatanie," podsuną! ktoś. ** NIK !, 
nic pozwolę zginąć ani jednemu wię¬ 
cej. Nie był ranny, ani zabity. Za nie- 
dbalstwp, nawet wbrew własna; woli, 
nie można płacić ani spełnieniem obo¬ 
wiązku. ani życiem ludzkim." 

Wracaliśmy szybko bez przeszkód. 
7.a wodospadem — pierwszy półgo¬ 
dzinny odpoczynek. Wżenicie byliśmy 
pod osłoną naszych placówek. 

Na drodze zrytej bombami spotka¬ 
liśmy d-cę batalionu na motocyklu. 
Szybko odbierał szczegółowy raport, 
wkońcu aabral dowódcę i powiózł 
gdzieś do sztabu. 

Wroclhitny do kompanii. Powitano 
nas serdecznie 1 z sracunkiem. Wtem 
ktoś zapytał “A gdzie jest Zdzi¬ 
siek "*2ostair —- burknął Jeden z 
naszych, i wstyd tarł nam dusit, cho¬ 
ciaż wiedzieliśmy, że nie ma winy po 
naszej stronie. Następficga dnia wró¬ 
ciła jednak nasza zgubo, żywa i cała, 
przelotnie tylko nieco cielona na twa¬ 
rzy r nadmiaru preyiytycb w samot¬ 
ności wrażeń Mieliśmy szczęści*. Gó¬ 
ry północy rzadko oddają ofiary. Tym 
razem widać syte były już purpury 
ofiarnej krwi ludzkiej- 

Edward Paetżo 
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Burza” pod 
Dunkierką 


Dunkierk*. . < llei i jakie* różno¬ 
rodnych uczuć i myśli budzi w du¬ 
szach Judzkich sam dźwięk itgo 
yryrazu. 

—Dunkierka wykscała światu całe¬ 
mu nłćawykłą sprawność i męstwo 
fiuty angielskiej ora* duią wartość 
bojowy żołnierza angielskiego* — md' 
wtą Anglicy, 

—Dunkierka jest czarna kartą w 
dziejach Anglii, Dunkierka pokazała, 
że w obliczu niebezpieczeństwa Angtf- 
cy umieją tylko wycofywać się, — 
mówią Niemcy, 

—Dunkierka jest "dowodem zdrady 
angielskiej i ^osławieniu nas Wlaąat- 
mu losowi/’ — miękli Taval. Dat San 
i inni politycy francuscy ź Vicby. 

—Dunkierka była przede wszyst¬ 
kim widomy oznaką załamania się 
Francji i jej niezdolności do dalszej 
walki powiadają neutralni. 

Można przytoczyć jeszcze szereg in¬ 
nych opinii o Dunkierce, ale dzisiaj 
nie ulega wątpliwości, że ewakuacja 
wojsk angielskich przez Dunkierkę 
wie była ani "sromotną ucieczką żoł¬ 
nierza imgiehtkicgcr* jak to wmawiają 
w świat Niemcy, aut '"zdradą.Angin w 
stosunku do Francji’*, jak to starają 
się udowodnić francuskie pachołki 
Hitlera, 

EwMkmtcj* armii była 

koniec rnostu a, r,Gśiała wykonami u* 
tnie tętnie i źprowwr i potwierdziła 
taz jezszere niezwykłą wartość mary¬ 
narza angielskiego. 

Nie wy wiezienie armii angielskiej x 
Francji byłoby błędem nie do darowa¬ 
nia, gdyż siły angielek i e były za słabe, 
ażeby Francję obronić a wojaku fran¬ 
cuskie walczyć nie chciało i nie wal¬ 
czyło. 

Zdarzało -się niejednokrotnie, że mi- 
jno pokazanie się jednego żołnierza 
niemieckiego e ręcznym karabinem 
maszynowym w ręku albo mol ocykło¬ 
wego patrolu, -łożonej?o x trzech osób, 
Wystarczało. ażeby cafe oddziały fran¬ 
cuskie rzucały broń i potlusrnic kie¬ 
rowały się do wsbii/unego im punktu 
ken cent racy jaego dla jeńców. 

Nocżticbwaleuie Niemców doszło da 
tego stopnia, że poszczególni motocy¬ 
kliści niemieccy w całym pędzie prze¬ 
latywali przez Środek maszerujących 
tyłowych oddziałów francuskich- A 
kiedy przypadkowo znajdujący się w 
gronie Francuzów- żołnierz poiski pró¬ 
bował strzelać — to francuscy współ- 
towarzysze broni kierowali nieraz 
swoje karabiny w stronę polskiego 
żołnierza. 

W tych warunkach pozostawienie 
korpusu angielskiego we Francji by¬ 
łoby aktem tum obój czym, ułatwiają¬ 
cym jedynie Niemcom dalszą walkę ą 
Anglią i jej sprzymierzeńcami. 

Niemcy, którym zależało ogtocnnle 
na zniszczeniu wojsk angielskich we 
Francji, rzucili n» Dunkierkę tysiące 
czołgów i samolotów. 

Pomimo jednak ciągłych ataków t 
piekielnego ognia Z ziemi t powietrza 
Anglikom udaje się załadować na stat¬ 
ki transportowe i wywieźć do Anglii 
cały korpus e k s p c d y c y|n y 
otg.fi kilkanaście tysięcy Francuzów i 
Belgi jeżyk ów. 

O piekle, przez które przechodził 
pod Dunkierką każdy okręt bojowy i 
każdy statek transportowy dają pewne 
pojęcie przejścia naszej *Burzy", któ¬ 
ra wraz z "Błyskawicą* wzięła udział 
w akcji ewakuacyjnej. 

Dnia 24 maja "Burza” opuszcza bazę 
morską w Anglii i kieruje się w oko¬ 
lice portu francuskiego Calais, 

Po dopłynięciu do wybrzeża fran¬ 
cuskiego " J Bur*a t " rozpoczyna ostrze¬ 
liwanie zmotoryzowanych oddziałów 
niemieckich, znajdujących Się na mo¬ 
nie w rejonie wzgórz Simgettt* W 
trakcie tej akcji nadlatuje duża for¬ 
macja samolotów niepr/yjndefrdfidi w 
trzech rojach pi> 9 bombowców w każ¬ 
dy nu typu Jun^tfsa 87. 

''Burza*", nie zaprzestając o&trżęli- 
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wartia tsH nieprzyjacielskich no szosie, 
otwiera ogień do lecących w zwartym 
izyku samolotów. 

Pociski r dział przeciwlotniczych 
wybuchają tak blisko samolotów, że 
zwarty wayk eu łamu je się a wkrtuct 
potem samoloty kluczami przechodzą 
w fot nurkowy¬ 
mi F-eiti kluczy (po 3 samoloty w 
każdym) cztery klucza atakują dwa 
konlrtarpedowce angielskie, płynące 
razem x "Bur*|” a pięć — uderza na 
"'Burzę”. 

'"Burza” zaczyna zygzakować i paro¬ 
krotnie .zmienia szybkość. 

Samoloty z pierwszego klucza o- 
strzeli wuja okręt z karabinów maszy¬ 
nowych, celując na śródokręcie i tu/ę. 

Następne cztery klucze kolejno rzu¬ 
cają bomby z wysokości około 400 do 
bOO metrów. 

Okręt doznaje co chwila silnych 
wstrząsów, spowodowanych wybucha¬ 
mi dużych bomb w pobliżu burt. rufy 
i dziobu, od cjcgó psują się inatalacje 
wewnętrzne i gaśnie elektryczność, 

A bomby sypią się obficie. 

Pierw 5 ca seria spada tui na rufę w 
odległości około 5 metrów. 

Bomby a drugiej^ serii padają po 
obu burtach (bokacli) okrętu w odle¬ 
głości od 10 do 15 metrów, 

Daiaró secie padają znowu w pobli 
iu rufy okrętowej. 

Z ostatniej serii dużych bomb część 
spada przed dziobem w odległości od 
Z do 5 metrów, część * lewej strony 
koło samego okrętu, u dwie — I rafia ją 
w dziób okrętu, powodując znaczne 
uszko d zenie. 

Atak niemiecki trwał około 15 mi¬ 
nut J był jednym z najcięższych, ją- ■ 
kich doświadczył nasz okręt. Z Z «.u - 
eona na " " B u r * ę 1 ’ p t z a - | 
szło 50 dużych’ bomb i; 
znaczną ilość małych 
bomb a jednak okrętu nic /dołnno t 
zatopić. Mniej szczęścia midi Angli- j 
cy + gdyż jeden s kotiiTtoi pedowców. 
angielskich, towarzyszących "Burzy”, 
zatonął. 

Wróg także poniósł niemałe stra¬ 
ty. Zaraz na początku ataku jeden z J 
bombowców", trafiany pociskiem t 
dniała przeciwlotniczego ‘"Burzy” ra¬ 
pa Hł się i w postaci podłużnej kuli" 
ognistej zatonął w falach morskich w 
niewielkiej odległości od okrętu. 

Drugi bombowiec, atakujący z le¬ 
wej burty, mc potrafił wydostać się t j 
kitu nurkowego, gwałtownie przechy¬ 
lił się na skrzydło i spadł do morza. 
Pilot zdążył wyskoczyć i przy pomocy 
spadochronu łagodnie uiwadt na fali. 

Co się z nim atslo później — nic' 
wiadomo. 

Pomimo, iż samoloty niemiecki* po 
wyrzuceniu bomb ostrzeliwały pokład 
okrętu z M rabinów- ma^ynowych 
Strat w ludziach nie było, Z całej 
załogi został ranny t to dość lekko 
jeden tylko marynarz. 

Załoga zśąhowntn się wspntnałe. 

Pomimo braku światła, ciągłych wy- 
wybuchów bomb, zasypywaniu okrętu 
gradem ku! z karabinów maszyno¬ 
wych wszystkie rozkazy dowództwa 
były momentidnie wykonywane - * do¬ 
wódca "Burzy" wykazał niezwykłą 
czujność i przytomność umysłu. Ża¬ 
den mauewi nieprzyjaciela ule uszedł 
uwagi dowódcy który naiychmissr sa- 
rządeał niezbędne środki ostrożności, 
obrony i ataku. 

Pu odparciu ataku lotniczego 
«twierdzom o. ic okręt z powodu do- 
znanych uszkodzeń od wybuchu 
dwiLch bomb na dii obło mnie poruszać 
sie z szybkością tylko 3 do 4 mil na 
godzinę. Dowódca '"Burzy” melduje o 
tym dowódcy flotylli i po stwierdze¬ 
niu, że ratowaniem załogi zatopionego 
angielskiego konlrtarpedowca zajął 
Mię drugi kontrtorpedowzec. Opuszcza 
wody francuiikie i kientje się do jed¬ 
nego z portów angielskich dla napra¬ 
wy dcuntanydi usrkodareń, 

Na mi ej&c u boju pozcntala nato- 
tthbw a; do końca "Błyskawica' ale o 
niej napiazemy osobno. 

Michał Pankiewicz 


Diinkirk—bow many and what srari- 
ous Feriingft and thoughts are awak- 
ened in huinan saul* by tbe somid uf 
this word? 

The Engliflhnuin say* tlimi Dunkirk 
haz iibown to tbe wbgle worltl the tAM- 
oiuat effktency and courage of the 
English fleet. uigelhci with the great 
war value of the Engjisb soldier, 

The German snys that Dunkirk fg a 
black page in Engltsb history. and 
that Dunkirk bas shown tbat the 
Englishman, facing danger, can only re- 
teeat, 

"'Dunkirk ia evidence of Engłi&b 
tteachery and tbey left us to our 
fate, rt sta te d Laval, Darlan and other 
French Vichy pofitlciana- 

The neutralg relaie ibat Dimkirk, 
ńbove all, waa a vislble sign of the 
break i ng down of France, and of ber 
■ nability to figlu further. 

Olher ophłions ean be ciied about 
Dunkirk. but tfaere is no donbt that 
the evaeuaritin of the English forceft 
through Dunkirk w^a.^ aeithbf a dlA- 
graceiul flighr oi ihe English, as 
tnadr out by the Gemtaua to the 
world. nor treachery on the part of 
ECnglamJ towards France an the 
Frcncb Hitler servjmts triad to etHitco 
it, 

The evncuation of the English army 
was a nrceiuilty, it was carricd out 
sbilful]y and effidently and ii coti- 
firnied once morę the unusual meHt 
of the Engliob sailors. 

Not laktng out the Englisb anny 
froui France would have beem an uu- 
forgiveabIe mi^takc. for the EngUjth 
wora too weak to dpferid France and 
the Frencb forccs iltd not want to 
Tight aad ihey didrTt figlu. 

It happener,! many tpnits vhat the 
oppearance of outy one German sdl- 
dier with a hond machinę gun in bis 
posse&ftort or tłle appearnnce of a 
motorcycłe patrol consisting of three 
persona w-an tufficfęńt for ibe enttre 
Freitidi forcesi tq throw awny ihcir 
arnis and movc off orderEy to a dr fi i g- 
naied concrmrsiiou place a& prboners 
of war. 

The a u d a c i t y of the Gejrmmis 
reachcd suęH a ritgree that the indi- 
vldueł German molorcyclist, with fuli 
speed. would pass fhrough the centrę 
of the rear Fręnch rnareblng forces, 
and when accidentally a Polish *oF 
dter. betng Found in flic French rankę, 
tried to sboot, then the Frttich com- 
ridrs-in-arms, point ed iheir Hfles, 
very óften, in the dircctścn oF the 
Folisb sold i er. 

Under t htse circiimfitances. the 
le»vmg of Englisb forces in Franco 
would havę bei?n ąujcide and would 
havr madę u much ear-icr ior the Gcr- 
maiw to fight England and her Allics, 
The Germanu, who were anzlous tt> 
destroy tiie EnglLsh forces in France, 
threw thou&ands of linka and piance 
upon Dunkirk, 

Howevcr r deĄpite conti nuous at- 
lack' and hellish iirc frarn the earth 
md the air, the Bttgiish were »uoatui- 
fui in eiubarking almoat all of the ex- 
peditionary corps, together witb flev- 
eral thousand of French and Bdgiane, 
into transport* and in takirig them to 
En g land. 

The esperiences of our “Bursa/!* to- 
getber with "Błyskawica, 1 " which węre 
taktng part in the e^acnafion action, 
would form yivid pteture* of the heli 
through which each warship and 
inmspati pasned n\ Dunklfk. 

On tbe 24th of May "Burza” left 
the naval baw in Engińnd and sailed 
to the emuroris of France, the port of 
Cofai* Affer reaching the French 
coosr, "Burza" began to tire upon 
rrtoturized German troops whieb were 
on the higlrway In the region of San 
Gotic biJj«, During this action a 
largc format i on of enemy ploncfi ap- 
proachcd In ihree waves, each tn- 
cluding ninc bombera. Junkcrs 
iypr, 'Burza/ 1 withouf atopping, 
fired on the enemy furce* which were 
ort ihe highwuy and organ to file it 


ihe plancii Hying In cioto formation. 

The sUelU of tbe anti-aireraft guus 
exploded so near the planes that the 
cloisę formation was Uroken up and. 
very soon thr piane* hegau to divc 
łn śectionc of ilirce, 

From the n i n t sec »i on et (three 
plancs in each MfCtiott), four sections 
attacked two Engllsh destroyer^. 
which were operating togcthęr with 
"Burza’, and the renriBming five at- 
tacked “Burza". 

ImmcdiateJy "Burza” begon to zig- 
zag and repcatedly cbanged speed, 

The plunes of thr fim seetion fired 
with their machine-guus ai thin shiji, 
aimitig at the middle and the ster tu 
Theuezt four stctidfnj drapped hombg 
5tiiccc4*5.»vely frum a height of four to 
»i* hundred mcires, “Burza” endured 
each limc the powtrful shocks cauścd 
by the eaplpsioin of large humba near 
the tńde* steru and bnw, from which 
ihe lustallatians wcrc being tlamaged 
and the electricity was cut off, The 
iHUtihs Feli fn great numbors. The first 
series foli about £fVe metres awoy 
from the stern, 

Bomhs uf the second «erics. foli sit 
a distante ol ten to filtcen mętres 
away from thr sidea of the ship. A 
iater merita fali much closer to tbe 
sili p’t steru. 

From tbe lait scrics ot largc boinbs, 
a certain nu mb er fell iii front of the 
hew at a dfstancc of twa to Hyc 
metr es away T a certain number ncar 
the left side of the ship, and two 
fitntek the bow of the tihlp. causing 
considcrahle darnage. The German 
attack lasted about fiFteen minutes 
and was one ol tlifi hea^iest that onr 
ship czpeHcnccd. Over fifty large 
bofjibs, and a con&idcrabk numbęr of 
smali onw hatl been drupped on 
"Burza/* but ihey werc unable to sink 
the ship, 

The EngHsh were 1e«£ foriiiiine,- 
for one ol ihe aęcompanylng ĘtigHfth 
żcsttill was sunk. 

The enemy sufEered no smali loss, 
cnher* Vcry soon. after tbe begih« 
nlng of the attack, one uf the borabers 
hsd beeri hil by a sbell from the anti- 
nireraft gun of “Buraa”! ft bum intu 
llanu-s and sank in the shapę of a 
buming bali a short distancc from 
the słup. 

w Tbę § cc on d bom ber. attseking from 
the left side, was not able to coinc out 
of the dWę, violoiuly turned i tael f on 
Etjt winj and fali intu the sca, The 
pilot was abk to jump out ant! with 
the assistance uf a paracbute set bim- 
ielf on the ■wayos, What happęneil to 
him &ftorw«rds, i* not known. 

Despite the slielllng of the decka ot 
the ship by machine-gutts of the Geiv 
man piantE, there werc no lośscs in 
mtn, Only one satlor frnm the eiitire 
crew was slightly woundc^. The Crew 
behaved spłtudidly under thesc cif- 
cicmttąnees. 

Despite the lack of Uglits, coniinu- 
ous bomb ex płosi our. słi elltng o f the 
slup by machinę gun buiteO. all the 
orders of the rommander had bcen 
piomentarily ćarried out iud the com- 
mander of ”Burza“ ahowed unusuzl 
watchluEness and presenre of mind. 
No inauocuvre of the enemy was 
misRćd by the tommamlci. who, at the 
sanie time. lidministcred iudispensibtc 
meanE of precauttun far dcfencc and 
at tac k. 

At ter repuUirtg the air attack, it 
was determincd that the skip, having 
sulfered spRic domage from the es* 
płoston of iwo bambu ort the bo w, 
could sali with a speed of only three 
to four mites pef htiur, 

The commurtder of ” Burza” report - 
ed thi* to the Fleet Commander, and, 
gfler ascectaiiung that the second de- 
Btroyed was buay with the *urviving 
trew of ihe ffunkeu Engtish destroyer, 
left French wat er and went to an 
Euglish port for tepitim 

"Błyskawica” remained tlU tbe very 
end at the place of attaćk* and we 
will write aboiiL her ezperience in a 
sep a rotę article. 





















Ziemni rycerze walki powietrznej 


Jeżeli słyszymy cośkolwiek lub 
czytamy o działalności lotnictwa w 
obecne) wojnie, to te wiadomości do¬ 
tycz przeważnie personelu Imające* 
ger, |ak pilotów myśliwskich, bom¬ 
bowych, obserwatorów, strzelców pln- 
luweowych, Jub radiotelegrafistów. 
Komunikaty podają nam po walkach 
ile pi lod myśliwcy zestrzelił i samolo¬ 
tów nieprzyjacielskich, wymienia się 
ich nazwiska. Słyszymy często przez 
radio o wyczynach lotników bombo¬ 
wych. Oglądamy fotografie tych lot¬ 
ników, którzy specjalnie wyróżnili 
się w boju. 

Nie częvt.o natomiast słyszymy coś¬ 
kolwiek o personelu ziem¬ 
nym * który w dużym stopniu przy¬ 
czynia się do zwycięstwa nad nie¬ 
przyjacielem, narażając swoje życie. 
Niemożna oczywiście do nikogo mi er 
pretensji i mówić, że zapomina się o 
tym personelu, pracującym na ziemi w 
lotnictwie. Nie, każdy dowódca tak 
sumo dba 1 myśli o mechanikach pk 

a personelu latającym. Poprostu dla¬ 
tego nie często wspomina się o czy^ 
nach mechanika, że nie są tak błyskot¬ 
liwe jak czyny personelu latającego i 
dlatego na ogólnej platformie rozpa¬ 
trywania tych czy innych wycsynów 
personelu latającego pomija aię czę¬ 
sto poświęcenie mechaników. 

Osobiście miałem możność być 
świadkiem wiehi przykładów boha- 
łerśkiego wysiłku mechaników i dla¬ 
tego, jako świadek naoczny, chciał* 
bym podać kilka przykładów. 


We Francji w 1ŚW0 roku na 1 o min¬ 
kach znajdowali się polscy piloci i 
mechanicy. Lctnntka te były kilka¬ 
krotnie bombardowane' przez lotnic¬ 
twu niemieckie. Pomimo bombardo¬ 
wań piloci startowali do wałki t tych 
lotnisk, nie zważając na spadające 
bomby. W czasie bombardowań me¬ 
chanicy pomagali pilotom przy za¬ 
puszczaniu silników, dzięki czemu pi¬ 
loci na czas mogli wystartować do 
walki. 

Na jednym z takich lotnisk piloci 
myśliwscy byli "ar readiness” (w po¬ 
gotowiu), Wtem, zupełnie niespodzie¬ 
wanie. przylecieli Niemcy i rozpoczęli 
bombardowanie lotniska z dużej wy¬ 
sokości. Piloci skoczyli natychmiast 
do samolotów; mechanicy pomagali 
zapuszczać silniki i przypasywali pi¬ 
lotów w kabinach. Jedna z bomb upa¬ 
dla bardzo blisko samolotu w którym 
siedzi*t pilot, a przy nim stał mecha¬ 
nik. Bomba upadła tak nieszczęśliwie, 
ze odłamek jej urws/ rękę mcc han t- 
Jrowi, który upadł zemdlony na zie¬ 
mię. Sumutot był jednak przedtem ob¬ 
służony przez rannego mechanika: 
pitol wy,start owo?. 

Ten przykład wyraźnie mówi o 
wielkim poświęceniu mechanika, któ¬ 
ry nie zważał na spadające bomby 1 
pozostawał przez cały czas przy swo¬ 
im samolocie. Mechanika tego znam 
jeszcze i Warszawy, Byl on w dywiz¬ 
jonie myśliwskim Im. T. Kościuszki 
(obecny 303), Wykazał on swój cha¬ 
rakter podczas wojny. Ten przykład 
może służyć dla wszystkich żołnierzy 
jako fakt całkowitego poświęcenia się 
Sprawie własnego kraju, 

Kiedy zorganizowano dywizjon 303 
wszyscy mechanicy będący przedtem 
w Polsce w tym samym dywizjonie 
myśliwskim zostali przydzieleni do 
303 w Anglii. Niezmiernie milo było 
pilotom widzieć tych samych Judei. 
Miało Mę czasami wrażenie że jesteś¬ 
my we własnym kraju na własnym 
lotniku. Duży procent sukcesów w 
walce z niemieckimi lotnikami* które 
odniótd dywizjon 303 należy zawdzię¬ 
czać mechanikom tego dywizjonu. 
Praca ich była jednym wielkim wy¬ 
siłkiem i poświęceniem. F raca wal i oni 
całymi dniami, a jeżeli potrzeba tego 
wymagała — również nocami, Zale¬ 
żało itn bowiem ażeby samoloty były 
zawsze gotowe do lotu* ażeby jakiś 
samolot r, jakiejkolwiek przyczyny 
nie stal jako niezdolny do lotu* 

Pil Oi: *żU w nocy na odpoczynek i 



kladh się do snu. mechanicy natomiast 
pracowali przy świetle elektrycznych 
latarek* a z nimi razem inżynier dy¬ 
wizjonu 303, F o W. (flylng officcr). 
Piloci WBUjąc rano mięli wszystkie 
samoloty gotowe do startu i wałki. 


Piwnego dnia w październiku 1940* 
dywizjon 303 byl jak zwykle w pogo¬ 
towiu. Pogoda była bardzo marna, 
chmury zwieszały df prawie do samej 
ziemi, prżytem padał drobny deszcz. 
Widoczność była bardzo zła, jednak 


Powstanie 



rrzeba było siedzieć przy samolotach t 
byt gotowym do aur ta* ażeby nio- 
mieckie samoloty bombowe nie przy¬ 
leciały i nie bombardowały Anglii 

Mechanicy oczywiście siedzieli tuż 
pray samolotach jak i piloci, ażeby w 
każdej chwili móc przystąpić do za* 
puszczenia silników. 

Nagie jeden niemiecki samo lot bom¬ 
bowy, zupełnie nitipodri rwanie, — 
wykorzystując warunki atttmafetycz¬ 
ne — przylecisl nad lotnisko i zrzii- 
cii bomby, Piloci naiyehtmfmi wystar¬ 
towali do walk* z Niemcem. jeden a 
mechaników, będący przy samolocie* 
pomimo tego, że widział jak Niemiec 
zrtiił *wój lot. ażeby ostrzelać samo¬ 
loty na ziemi i personel — ttfr uciekł 
do ach fartu, feta tlalci pomagać pilo¬ 
towi upuszczać si/mir. 

Sama lor wystartował; ni ca te ty. me¬ 
chanik pozostał ranny na ziemi, tra¬ 
fiony pociskiem £ karabinów maszy¬ 
nowych. Samolot niemiecki jednak *ó- 
stał zeetrze lony, 

W kilka dni później mechanik 
rmarl w szpitalu na skutek ciężkiej 
rany. Przedtem jednak zastał dekoro¬ 
wany prtet JV«jtWrti?jjpJ W od jo Jrrzy- 
irm hojpwym su waleczność. 

Tak spełnił *\v6j obowiązek żołnier¬ 
ski w boju mechanik dywizjonu 303 
Rmochacki, 

Szeregowiec Rosochacki przeszedł 
% Polski daleką drogę, ażeby na 
ziemi brytyjskiej poświęcić swoje 
młode Życie nie tylko w Obronie włas¬ 
nego kraju lecz i w obronie Wielkiej 
Brytanii. Był nn symbolem cichego 
bohaterstwa. Wiele przykładów ta¬ 
kich jetrt, lecz jakże o nich mało sły¬ 
chać. 


Styczniowe 


Każde pokolenie pohikie od chwili 
rozbiorów Ojczyzny opłaca swój dług 
krwi* Każde walczy o wolność. Nie¬ 
dawno obchodziliśmy rocznicę Po¬ 
wstania Listopadowego z roku 1830* 
a potem rocznicę grudniowego Po- 
witania Wielkopolski s toku 1918. W 
styczniu przypada rocznica Powala¬ 
nia T8ÓJ roku, a więc tej walki o wol¬ 
ność, która pod względem chronolo¬ 
gicznym znajduje się w kalendarzu 
narodowym pośrodku obu dat po¬ 
przednich. 

Powitanie, rozpoczęte 22 stycznia 
1B6.1 roku, była walką beznadziejną. 
Kilkadziesiąt tysięcy walczyło prze¬ 
ciwko całej potędze carskiej Kośji; 
powstańcy poszli w bój * dubeltówka¬ 
mi i kosirnu przeciwko ormótem. A 
jednak , , . naród polski w sumieniu 
swoim osądziI, że ra walka była ko¬ 
nieczna, ba narodowi wolność miłują¬ 
cemu nie wolno uchylać szyi przed 
przemocą, ba "trzeba rozrywać rany 
polskie, aby się nic zabliźniły błoną 
podłości". 

Echa iS63 roku przenikały jeJttczc 
atmosferę, w której wychowało się 
pokolenie dziś żyjące, pokolenie wal¬ 
ki o wolność i niepodlegluSć w- ciągu 
pierwszej wojny forintowej. Te echa 
krzepiły naród w ciężkich chwilach 
ucisku i świeciły jak tajemniczy 
Znak wśród mroku niewoli. 

Powstania były świadectwem wid* 
ktrśtri Narodu, niepisanym testamen¬ 
tem ojców i drogowukikrem niezawod¬ 
nym dla tych* m których bąrlti spadla 
odpowiedzialność za nowe okręty na- 
hZćj htttorii. 

Dziś święcimy rocznicę Powitania 
Styczniowego w chwili s£^*jg©nle 
ciężkiej* alę brzemiennej w delfcie 
nadzieje. Nie iiUictny już i duhd- 


tówką czy kotĄ na armaty. Armia PuL 
sku, walcząca wespół ze Sprzymie¬ 
rzonymi, wyposażona jest w najnowo¬ 
cześniejszy Sprzęt Nie walczymy }ui 
osamotnieni; wraz z nami są najwięk¬ 
sze potęgi. Nie musimy w sercach na¬ 
szych iiosic wizji przyszłego Rządu 
narodowego, który będzie uznany 
przez mocarstwa, bo mamy włazny, le¬ 
galny rząd, którego przedstawiciele 
akredytowani są w stolicach świata. 
Będąc więc tak v«mo pokoleniem wal¬ 
czącym o Polskę* jak pokolenie I&&3 
roku — jesteśmy pokoleniem szczę¬ 
śliwszym, bo pewnym, że wnika na$*a 
uwieńczona zostanie zwycięstwem 
przykład tamtej epoki, epoki Po¬ 
wstania Styczniowego, powinien dzia¬ 
łać na nosze serca i mózgi, jeśli Oni 
w o tyle gorszych warunkach apelnill 
swój obowiązek walki bez wahania i aś 
do końca — to nikomu z nas, współ- 
ettsSnyeh Polaków* ni* wolno zadawa¬ 
lać się połowicznymi środkami dzia¬ 
łam a t połowiczną ofiarą. "Siada, kto 
odda Ojczyźnie pół duazy." 

1 jedno: w walce 1803 toku 

b tonęła obok siebie Korona i Litwo; 
manifest powstańczy wyr carowa! wiz¬ 
ję Polaki trój jedynej* wzywając do 
wołki narody Polski, Litwy i Eui<i- 
js*kże wymowny jest dcii ten Testa¬ 
ment 18G3 toku! Gdy PoUka padła 
di w Iłowu pod naporem wroga — w 
gruzach .malaria dę wolność wąayst 
kich pubratyrm zy ch narodów Wskrze¬ 
szenie nasiej wolności —i będsin 
wskrzeszeniem wolności wszyntkich 
ludów i hz czepów, które to* zlącryl z 


tcnpąl się duch Powstania Styczniowe* 

tfu. 


Praca mechanika jest tak >amo waz* 
na jak praca personelu Imającego* 
Ber mechanika niema co mówić o ja¬ 
kiejkolwiek walce peraonclu latają-* 
cego. Praca mechaników nie je«t bły¬ 
skotliwa. jes.t ona szara i dlatego — 
powtarzamy — nie mówi się o niej tak 
często jak o pracy pilotów, obserwato¬ 
rów lub strżelców powietrznych. 
Tymbardztej należy ocentitć ich wScL 
kie jto^wlęcenie dla dohrs sprawy w 
walce z wrogiein- 

Lotuik który walczy w powietrzu 
jeif narażany na niehezplęczreńtwo; 
dla ntego dobre funkcjonowanie silni¬ 
ka, jego kurahinów maszynowych i ca¬ 
łego wmolotu — jeat wszystkim. Co 
wan pilot my^łiwakl* jeżeli przestaną 
działać karabiny maszynowe podczas 
walki w powietrzu, lub jafli nagle 
przelanie pracować silnik 5 Jeat zu¬ 
pełnie bezwładny, tak jak człowiek 
bez rąk i serca. Bo tilnik samolotu., na 
którym Eata pilot, nie jest tylko moto¬ 
rem martwego ptatuwęft: )»* on na¬ 
prawdę sercem pilota. Jeżeli silnik 
prze*tanie pracować, pilot je*t bez¬ 
bronny i skarany ns zestrzelenie. 

Wyobraźmy sobie, ze lotnicy, któ¬ 
rzy lecą kilkaset mil wgląb kraju wro¬ 
ga, ażeby bombardować cele położone 
na terenie nieprzyjacielskim, mają sa¬ 
moloty źle obsłużone i że przettaną 
pracować w ich samolotach silniki. 
Jak doskonale j**l samopoczucie lot¬ 
nika* który wic że jego mechanik tak 
dba p ten samolot* jakby sam latał na 
nim i jakby dbał o bwoje rycie. 


Jem jr>,'cee jeden bard to ważny 
mniTtcnt psychologiczny W lotnictwie, 
mianowicie: moment powrotu załóg a 
lotu* Kiedy pilot ląduje po bardzo 
ciężkiej i wyczerpującej j«go nerwy 
walce i nieprzyjacielem, lub po kilku* 
lub kilkunastu god^tnach r bombardo- 
warrhi — czeka na niego uśmiechnięty 
mechanik, szczęśliwy, że jego przyja¬ 
ciel. który ufc tym obahi^iwanym 
prstż niego samolocie wrócił —■ odbył 
swa wyprawę s^cręiliuue Nic też 
dz itvtrtgo* że ma chan i cy i pernói ud ła- 
ia]ący w lotnictwie są tak zżyci I sta- 
nowtą jedną rodzinę walczącą prze¬ 
ciwko współ u ernu wrogowi. 

W. U. 































Cert B. Duch, Dowódca óddnnhw W. P. w Kanadzie 
Gen Bronisław Duch, Commandiog Officer of the 
Polish Armed Forom i a Ć anod a 



NAJBLIŻSI WSPÓŁ PRACOWNI 


IKK CLOSEST COLLABORATOBS i 





Zdjęcie pęyeyi&ze * wiosny fśft rofru przedstawia 
najbliższych współpracowników t wiaytą ti Prezydenta P 
The above płtoto takt fi ditring the spring af IH1 sho* 
and hi% ć/Ośrjit coUnhorators yisitmg the Prtsident o i (h> 
i. Prezydent R. P (Prtaidcnt ot the Repuhlic o/ Pt 
(Commander-iti-Chiel) Władysław Sikawki: J, Gen. Marts 
Duch: <f. Gen. Gustaw Paszkiewicz; 7, Gm. Milian V.i 

£ w traki. 


V pada raw Armii Polskiej w Rosji i 

Organisiny and hciding the Polish Armed Farce.s in Ras sit: 

I, Gen. Anders, dowódca W* P w Rosji (Commander of the Polish 
Armed Forta in Rtissia ); 2 . Gen. Tokattewski; 3. Gem Bor ut*-Spiech o~ 
wiat; 4. Gett. Srystko*Bohusz. 


Z pośród najbliistych współpracowników Szczelnego Wódz* brak 
jest w niniejszym przeglądnę pudęhirn dwu dowódców wielkich jednostek, [fl 
których fotografij, niestety, me posiadamy, — a to: 

Gen. Kopańskiego (Bliski Wschód} i Gm, Prugar-Kctliaga (interno- J* 
wztty w Szwajcarii). 















S 




i'j Naczelnego Wad** Gen. Władysława Sikorskiego i jego 
iw tt P * bawiącego podówczas w Szkoci i; 

f kc Co m maj> der-in - Chief Gen. Władysław Sikorski 
: t f tbe RepubUc oł Potami samewhetę in Scotland: 
yf pofand) Władysław Raczkiewid; 2, Na czelny Wódz 
Kukieł; 4. Gen, frydor Modehki; S. Gen. Bronisław 
Umfeki; 6, Gett. Tadeusz Kii metki; £. Wiceadmirał 



k Twn anwttgat the cłosett cołlaboratats of the Comitumder-in-CIiief tire 

I, not showii ia tbe above twiew. aa we do /lo* posfesa their phot&gtaphs. 

tThey nre co tumu ud er?, of twa łarge młłitary units — their names aze: Gen. 
j. j Kopański (Srat Kast) and Gen, Prugat-Krtling (ititertied łit SwkzerUnd)* 


W Szkocji na odcinku jednej z brygad W. P. : 

Someyłhete ir> Scotland on $ sector of ottr of the Potiah Bzigades: 

L Prezydent R. P. (Ptesideat o i tbe Repitbłie ot Potend); 2, Ks, biskup 
pniowy {field Bi shop) Józef Gawlina; J- Gen Izydor M odelski; 4. Cen, 
Stanisław Jdactck. 

















Nr. 3 (25) 


te 


Ground Heroes of Air Battles 

fighier*. Thr mccii onuca wtrc around to start. ready for action. 

Hr I ping to stan the im gin es cmd atrap One day in Gctober. IW, Mo, 303 
ping tłie pilot* Into ihcir sents in tne patish Fightcr Sąuadron was ot readi- 
i fjckpiiT A bomb dropped and e** ticSM. The wcather wa* vcry fouL 

ploded cltłKe lo one of lite fighter sir clouds hanging Iow ovcr the airField 

er aft The pilni wm in the cockpit and jt ratned- There wa* <m almóst 
and a machanie was on the ground camplet* Iftck of vi$ihilitv HflWBV«r, 
just bwśde him. He httl jiut jchleved a i) the pilota atood bestie tneir rc- 

tlie preparat ion of the aireraft for a »fttCt£vc machines, rcady for nclion. 

start. Thr bomb rorploded so neai j. n order to prewent auy Ci^rmuri air- 

^ jb that a spUnrtr tore uff lim mechańlc * CJrtL x t fiom genitig thrtmgh the de- 

arm and lic colUpęed. femci sod bombing England. The 

,jUY _/4|»V This Ib nu oyomple of the greal nrcchnmcs detailetl for the *ervicing 

jMHfl lPH|ł mcrfficc this mechanic madę, over- o! evcry aircrmlt werc ateo crotichine 

■i 1 tooking the danger of bomb* caiplod- beitide the pilota. ready to start of* 

*^02 _flrw - mg nearby and rtmtammg clo*e tts lin* the enginet. 

a i rera ft and pieparing it for ihe start. Ali of a sodden ii German barnher, 

I f|mt met him in War^w, wbeie miting bdyaniaąę ot the Wcflther cort■ 

he wa» a mechantc wifh the Kosciiom- dltians. lowertd down nu the airiield 

ko £quadron, at grirefcćnf No. 3G3 and released a iiids of bomba. The . 

WIwncYcr we hear or read of Arndnl p^hsh Fighttfr Squadron in England pilot* inatantly took off For nciion fence oF boib rus country itnu * ng- 

operatiom in the pretEnt warwę hear With the outbrrak of war he proeed agaiuit the enemy, One of th* me' j am *; “* ,3f a Ol i tB*| ejmet 

rwurtly of the ilttdi of the flying per- ihat h« could yatdfkc everything m chanie* whn wa-. clo?e to one of i.hc beroisrn of which vc lttile im *aid iiud 

sonnel, audi aa pilot*, obserwurs. air defence of hii country. fighlera, nalwiiłiatanding the fact wolch Iłiere are so many exa:mple*, 

g u nnerv and wirelesR operatora- The vvh^n No 303 Poliah“ FiehTer that he saw the German bomber dtve A mcebante* work i* Jttit a* hn- 

cnmtnuńitjuea daily inforrti us of the 5 t * ua( i ron wa[l crrgani.cd in Great down for a machine-gun attack on tlte partant a* It tbtf work of the flylng 

reattlt of air combats, of the numbei nd tB !m all the ruecbanicsŁ who werc ground perkOnuel ind to preyęui the pcrffonncl. Wit boni iheęt rnen therc 

of enemy aireraft bernight down by same aouidron in poi and Fighteis from ^tarting off. stayed put is almoat nppowibatfy of an air com- 

aur ftghtcr pilots and the name* of were immedtatęly poBied to it* It was a " d hclped che pilot rake off, The bat For the pfldtfc, A pilot w-ho fight* 

tbo pilots are often mernioned. We an eKtrtme | y pitaaam feeitng to sec akeraft took off nlmoirt immediately. in the hit ta eonsiantly in danger of 

often Ii sten in to bcoadcaat* on sbr J • t(w ^ame inuBdron, buE *he mec banie waa ihere. iying on losittg hi* life: therefore. the good 

ii. _d t- — _*1 Ui* L... ..L.-Li-- __J . , ;-— - - -r iL. |][ )|1X 




operations of bom ber pilot*. We atao ^ & ę t nted at tfmes thai we w-erc *“ e 

»ee in the papers pbofograpbfi of ir4 p 0 i ftn d, on mir own station. x ^ ? Ł . u 

ihosr men who dLatingmahed łbem- ^ large purccntege of the victoriea A few secood* later, the German ait- dmons of hi* tighier piane ai-e most 

iidirei in aerial combats and opera- N(i ^^Połitih'Fighlcr Sqnadron traft was bcought down by the pilot y|ul and es*eniial. Iitdeed. a pilot in 
tionj over enemy tomtpry. agaiust enemy aireraft may well be wbo iocceeded in taking off and en- a figbtcr piane i» wonh little or notb- 

BOld ... ‘kin*i4 t k »kv* trw/hEihirł 


ground. badly hit by a machinę- performance of the etiglne. 
t bullrt Irom the enemy aireraft. etutchine-gun* and the generał ton-' 

MM 1 of hi 


ntv 1 u -MJSi tłjci+i M1 _ m 

Howęyer. littfe or notbing ii **id ^^butedlo^ ihe^'"nwchinfc* "of* the gaging the enemy. ' mg"if bik engitte suddenly itops or 

of the ground per*emn*i. who to ■ *^ T rtn Theif WQlk wnń fl ^ e *t The mucltanic wa* awarded the hi* machin* guns get jammed wfuj* 

very great tatent nr* fhe men rt* gnr jj lg e ffort for the tak* Poliłli llilitary Croti fot bravery tn be goe? in to attack the enemy. Ht is 

spoEikible for the suctem of our wings of their W«adVon. They tmled bard the accomplbhmcnt of his duły and tbco entirely at tłu meroy of his op- 

agairi$i the enemy and who tiatly r**k nc ^ p c *t decorated by the Commander-iu-Cbief ponent, as if he lost both hi* hands 

their live» in th« acCompUibrnem D f hx * T |, ey wanfc 4 to kęcp the *i r - of the Palfih Anny A few days and Heart. The engine ot the airtraft 

tbeir duty, crali ready for all twItU&n* they later. the bra^e boy dted in hospital U al*o iFie piloi* heart. not merely 

Of tioune. we «bould noc think tb»t wanlt ^ to i^nów tbat not a &ingle łir- a* a ccm«equcoce of the seri-oua injnry tbo force thai propels a heavier’than- 

tbey are ncglected fot any partieniflr crafl WoU ^ remaln on the ground, suffered during that firat att^ck. air body through the *pace 

reason. Every commaridmg olttcer „ na hle to Fly wtoen the moment cumę, Thu* died Aircraf liman RołOijlifleki This holds thtl especially for iho*e 
tfitęi u much care of the ground pet' pi| 0t4 ue9C ( to gej b*d at of Mo, 3B3 Poli^h Kighter Sąuadron pUots who fly a tong dl stance over 

sonnel as be does ni the flymg per* w hilT- the mckhantŁM stayetl up* in the accnmplishmeiu of his duttes enemy territory in order lo carry Hc- 

sołiJiel The maitt renson. iiowever, u arotind the plantu m under Ile bad reacbed England after al! gtritóticMi and bit the enemy* targeis 

rhal the work and deed* of the ground ^ iiipemstoii of Flymg Gffker W. the tormeni of difficuU and adwen- If ibeir aireraft are not mainiainfrd i 
petTłOitnel are not in their naturę »o When che sun ro*nc the pilot® goi up turou* escapts Irom Poland, France, gemd flying condttsons. indeed. ther 
^ —* — —„u u**m*t~A » ....... . - * —**-*-■ - Sł J ’ cbance of earrying oui the 


pe..^ .... - . j • TTiifiik uic auii t vw kiie IV ip ■••f" i.»«łw*4w v-+. - — 1 — r ■■“, ■ - 

f las by and not *o much Mdtręrtisęd as anE j fj £ i Jier pUnea were ready and died on Englblt soH irt the de* 

irc the performance! of a pilot in an _ . __ __ __ 

icrial combst and one t* ófteo led to 

January Uprising 


ńre 

serial HMHi 
o^erlook the iatriftee* madę by the 
mcc hanie * on the grotuid, when gen- 
frally cottsidering ihc dćf forem deed* 
of ibt air force personneL 

f. perBonally. had an opportomty nf 
bćiug an eye-whnea* of many herotc 
etcploits un the part ol ground per- 
sorniel. roostly mechankł, and, a* an 
ey«'Wiiti«aSi 1 sltould liere like io 
give same cxample*. 

At one of the Frencb air field*, in 
PH0. were *ome Pol Uh pi lali and 
mech mii cs, The ajrfield had been 
bombtd sevcral limes by łhę German*, 
irt spiec of the heavy raid*, the pii&la 
were ready to take off f°r action, witb 
bomb* dropping on the runway* and 
all ovcr the airfćeld. Dimag che heavb 
esi rald* the mcchanic* *h* fclway* 
on the spot. helping the pilots start 
off -their enginei and tbapk* to their 
co urąg* and devotion the pilot* could 
take off for a combat- 

At one of th»e *irfieldfl. the Polisb 
fighter pilota wsre at readineiti*, when, 
ouf nf a blue *ky and totally uoex- 
pecced, a German aireraft wa* sigłited 
ouerhead, almóst immediatcly begim 
ning to bomb the alf field heayily, 
The p i 1 o i * hopped Into ihcir 



Evcry Polbh generaliom tince the again*t eaunem*. The Poliiih Anmy, 
partit Łon* of Poland, pay* ita debt of fighting together with the Allios, *s 
blood. Each of tbem fight* for Irce- equipped in the most modem manner. 
dom. Nm long atong we obseroed We are fint fighting aloue: the great- 
the annivenery o£ the November In- **t powers of the warld are with uł 
surreclion of tfcJG. ihen the iniurrei:- Wc do not have to dream uboiii the 
i of Wielkopolakn (Western Futurę natioml goveminetit. to be 
Pokn) in Decemher 19JS. In Jan- recognijed by the world powers, be- 
uary comes the anniverta»ry of the In- cauae we bave our ow*. legał govern- 
hurrection of MJGJ. ihi* struggle for m«nt, wbose repr*scnlałivcs «re ac- 
freedom. which, in itn cbroiiologicAl crcdićed in the capitala of the worłd. 
order, tońn in th* middle of ibe pre- Being a U o a g en c rat i on fighting for 
yiaus darei in naiional calcndar of the freodom of Polaud, 1 ike the one of 
historie al eyent*. !S<i3. we are a happler genetation^ be 

The Insurreciiion. b-egun on January caUte we are cortaih that our slruggle 
22.I&63 was a hopetes® sirugglc. A will end wtth victory. 
iew tfti* of th&yflfltid* ftmghi agam*i Byt sht tun){t , e ^ that er ^ t h* 
the antire military power of tsanst cra of the j anuary Insurrection, 
Ruisia the maurreciłomw* went. to lhouJ( , havean oflect upon our heana 
war with Hfles and .aythe* agamat and m i n(Jł , Jf they m su much h af .kł 
6 annoi^i. And yet , . . the Polish na- tQT i d itIo«s did their duty and fougbt 
tion decided in it* contcience ihat to the rnd lhen n<lt one of uti th e 
this struggle was mipcrfttiv«, borausc p rłf3ent . day fl hould be sstisficd 

a nation who lewc* froedom, tatmut with tmif.hearted accompliiHmpmt* 
yield to lorce, because the Polub abd h a U-hearted sacrifice. ' Heavcn 
ecar* bad to be torn apart, so thty may betp bm ^ who glv0J onIy baM oi hłi 
not beat witb litr membran* of eon j |ia eoufltr y/‘ 

1 ^The cchocs of im fllled iht atmo- And one mote tlung: 3p tfm tf&M* 
sphrrc In which łi\*ed the generation of of IBM* the force* of Pcdsmd and 
the *trug s .le for freeduin atld mdtpen.. Litbuanm were together: the mam- 
dtnee dii ring the lim world war. ***** «l th* Iiumrrectioii rcali^d a 
Thess ochoeit would strengthen tlte na- ** tri United PoJand. otUIng to 

tipn irt tfrnc* of oppression, and would Jfl« notmiift of Poland. Llthuania 
‘,hine hkc A myKterinua sign in the dark- and Ruiheiua. 

nes 4 i of fclayery. , How e*prei^ive U tlus will of 1J&3' 

The insurrcctFcm& were an eiddemc Wbru Poland fcU icmporarily under 
of the gTe*trtes* of the Nmion, ihey the beei of the enemy, the Freedam of 
werc thr ttrtwrittón wills ot the tort- our htotberly naticme aUo crumbled 
tathern and ihe siguposts lor tho**, The resirrret.tiun ol our independtnte 
upon whe*e shuufdeis re*ted the rc- will bt |hc resurrection of tłie imfe 
.ponaibihiy lor tfie rmw eras of our pendence of all pcoplti and race* 
mstory. " whora fit* hi* United witb the Re 

Today, we ob*erv« the annivei*ary public of Polsnd The spśrit of thr 
of ibo January ln*urrtcHon during JageKonian Pyfand was riffng over 
bard moment*, but neyertlieles^ fuli the manifestu of the January ftwur- 
of great boye*. We are no longet rection. and ahtłve u* i* the upirit of I 
gcmtg iorLh with riffc* and acythe^ the January Inaurtectiau- 


tber* 

n wec 

operation and prohahly tmtie of eafc- 
iy returning to their baise, 

As a conae^uence, all piiots Dgree 
that they eapetiencc a comfortablo 
feeling of sufety in the knowledgo 
that thdr aireraft i* well maintained 
and serwiced by the meebanic* de raił- 
ed for this work and that the ground 
personitel are just a* sniioua about 
the crews* livos a* they arę about their 
own. 

Furthcrmore, there ls * p*ychotógf- 
cal faotor in this co-opcration among 
che dii terem truda* oF the air force. 
Is I* the mamę nr of the return of an 
aireraft from an operat i ona t flighu 
when a pilot gets out of the cockpit 
after &n air combal thai t* irsually a 
mottt cicha miting eaperience for any- 
one* nervc*. or after a lang bombing 
operat!on of >teverfll hourt There, on 
the ground, is the machanie, with a 
broad smile on hi* face. happy that 
hi* comrade ha* safely retumed to tbo 
basc flying ibe aireraft that he main- 
taina and *ervices. 

Thus, flying peraonnel and ground 
personnoJ form a large Family in the 
air force. a fsmiiy tbat fight* łike one 
min agaimt the enfcmy. 
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Nareszcie czołgi 


Kiedy, fok temu z góra. wylądowa¬ 
liśmy po klęsce francuskiej na brytyj¬ 
skiej wyspie wolności t objedli seko- 
ckie w/górza pospołu: ulani * piecho¬ 
ty, artylerzyści z saperami i p&ncer- 
niakatni — ffysriiJo mię nieraz nieco 
ironiczne pozdrowienie: ‘"czółkiem 
kompania' ! Siłowano je złośliwie 
przeważnie do czarno — bereciarzy, 
którzy czssrm wyrażali gniew z lego 
powodu, czasem uśmiechali się smut¬ 
no. Ci istotnie do sprzętu szczęścia 
nie mieli I Zabrakło czołgów w tra¬ 
gicznym wrześniu, później we* Fran¬ 
cji, ledwie niektóre oddziały "wyfa- 
sowaty” sprzęt pancerny* zanim trze¬ 
ba było zniszczyć, aby nie wpadł w 
chciwe łapy niemieckie- Kilkanaście 
francuskich ciągników i działek pan¬ 
cernych, ocalonych przez Podhalan* 
to by! — jak tiś zdaje — cały "ciężki 
sprzęt’ 4 naszego wojska po odwrocie 
x Francji, 

Jednak t csuigi$ci *if doęntkaJL 
Otrzymali juz czołgi jak się patrzy, 
solidne. Kie jakieś tam wysłużone 
graty do ćwiczeń. sic rzetelny spoęt 
bojowy, nowiutki* “prosto z igły”. Ra¬ 
dość więc była w wojsku pancernym 
wielka, a zapal do ćwkaeń ogromny* 
Doskonali kierowcy, świetnie wyszko¬ 
leni mechanicy dorwali się nareszcie 
maszyn. Niebawem i *posobność do 
wypróbowania się znalazła, gdy Sir 
Allan Rrookc* naczelny Wód/. Home 
Korce* w towarzystwie generała, do¬ 
wódcy t. Korpusu, odwiedził pab-kic 
oddziały w Szkocji* 

PK2£D GODZINA LEKOWĄ’ 4 

O godzinie 9 rano grupuję się w 1 fi¬ 
sie czołgi* wyznaczone do przeprowa¬ 
dzenia zadania* na zachód od zwykłe¬ 
go miejsca postoju. Fo rozprowadze¬ 
niu na drogi wylotowe, maszyny zjeż¬ 
dżają z szosy na bok, pod drzewa, a 
załogi przystępują do wykonania ka¬ 
muflażu, Si roję się tiołgi niczym 
panny do ślubu i po chwili każda ma- 
szyna jest już pięknie umajona gai®/-* 
kami — i niewidoczna pod drzewami Z 
góry niemal zupełnie. 

Tymczasem ii* * kraju lasu odbywa 
się odprawo dowódców, odbywa mię 
dokładne studiowanie map tereno¬ 
wych, dowódcy mniej szych jednostek 
otrzymują wyjaśnienia. Godzina fj .00 
zwiali i wy znaczona juko "zerowa”. 
Kończy kię odprawa i dowódcy śpie¬ 
szą do maszyn. 

Załogi ł-a juz w pełnym pogotowiu. 
Krótki rożka* i wszyscy zajmuję swe 
miftjeca; kierowca* strzelec i dowódca* 
który równocześnie jest radiooperato¬ 
rem, Dowódcy plutonów z prawd za ją 
lącmaść rad Iowę. w powietrzu krzy¬ 
żuję >ię tajemnicze kody i zawołania. 
Łączność nawiązuje także dowódca ca¬ 
łości Porządek juk w zegarku wszy¬ 
stkie czołgi m "w garści". 

Na dany znak kolumny czołgów ru¬ 
szają na stanowiska wyjściowe, szyb¬ 
ko przejeżdźajf las* mijają wieś, wspi¬ 
nają *ię nu wzgórze, aby błyskawice- 
nic stocrywsry się w dolinę do drugie¬ 
go lasu stąd jui ruszyć do akcji, 

Zanim jednak t«i chwila nadejdzie 
rozpoczyna pracę cały aparat współ¬ 
działania. Zajeżdża Wóz r radiostacją, 
jako cnrtrał# łączności, przelatuje pę¬ 
dem patrol motocyklistów*, nadciąga 
wre&ircie w kolumienkach piechota t 
zajmuje etanowi*ka. Kamuflaż dosko¬ 
nały ; ntckiórzy strzelcy przypomina¬ 
ją ruchome krzaki, karabiny masryoo- 
we takie zamaskowane znakomicie. 

Następuje teraz z koki nawiązywa¬ 
nie łączności pomiędzy czołgami a 
piechotą, w c/y tu pomagają małe ra¬ 
dioaparaty przenoszone nu plecach. 


Zjawia się t "onrentra" — obserwator 
artyleryjski i przyklęki pod drzewem 
ze swoją lunetą. Motocykliści wrócili 
juz z wywiadu i czekają ukryci pad 
drzewami ; jeden z nich ma nawet spo¬ 
sobność do udeiclenia pomocy sani¬ 
tarnej , . , zajączkowi, który wpadł 
w jakieś kłusownicze sidła. Po chwili 
mały kłapouch, uwolniony, z raban- 
do 2 cwanymi ckokami gont jak opęta¬ 
ny w tył, poza "pole bitwy", 

' SKRZYDLACI TOWARZYSZE 1 ' 

jtłi niewiele minut dzieli nas od "go¬ 
dziny zerowej". Padają ostatnie roz¬ 
kazy, ten i ów sprawdza i dociąga 
rzemienie oporządzenia, gdy wtem 


We Bave Tanks at Last 


Abemt one yenr ago w bon we londed 
on the Britiah islts of freedom and 
opencd our campz on tbe Scottith 
lii li s together: cavnlry and Inftntry- 
men, srriUerymen wlth cugiueera and 
panrer men—one would Lear, very 
often, tlie irortical sałutation M łtflif* 
panrer company!’ 1 The men from the 
pauzęr utills wearŁng btiick hercu 
w*xe mostly greeted with this mali* 
cfous salutadon. Same limes they 
raged with anger. sometimes Ehey 
ordy umilę d rsadly. linie ed they had 
no lijck, The łąck o| ecjuipment was 
their dally grlef. They were cbort of 
tanks in the tragic dsys of Septemher 
1939 and łaier *n Fronc*. OnCe* sonie 
of ibe unita received panzet equip 



jakieś brzęczenie w górze daje aJe 
slyazeć minio pukaniny karabinowej 
piechoty. Gwir w powietrzu we maga 
się srybko, oto już nn horyzoncie uka¬ 
zują się dwa klucze samolotów w i ry¬ 
ku bojowym. Maszyny l- maczają wiel¬ 
ki tuk w powietrzu f kierują się nad 
wzgórza "zajęte i umocnione przez 
nieprzyjaciela". Nagle prowadzący 
fiamólot obniża &ię. n zs nim. jak Ja¬ 
strzębie na lup, spadają inne, "Pikują" 
— poszedł szmer po zaroślach obss- 
dfOnych przez piechotę. Powietrzem 
wstrząsają detonacje, dym <«ścirta 
bombardownne wzgórze. 

To lotnicy dywizjonu współpracy* 
czyli pospolicie zwani "towarzysze" 
obrabiają bombami wzgórze, aby uto¬ 
rować drogę czołgom i posuwającej 
tóę za nimi piechocie. Chwili przerwy, 
mat/yuy zawracają, Jiabieriją wyso¬ 
kości i ponownie nurkują nad celem 
siejąc bomby. Zadanie wykonane. Sa¬ 
moloty odlatują z nad wzgórza szyb¬ 
ko pokrywają czysty do tej chwili nie* 
bOłktan, 

Kiedy później piechota zaczęła się 
zagospodarowywać na "opanowanym" 
wzgórzu* przekonano iię r że bombąr- 
dowanie było niezwykle cdne i sku.- 
feczne. 

(Z teki redakcyjnej “Polski Wab 
czącejLondyn >, 


ment but they had to destroy it słmost 
in the very same moment to a*, not io 
let It bc capiurcd by tho Gcrmaits. A 
few of the Prench tdnqueueJi and anti- 
tank gum, wvd by the Hlgbland 
Brigade, was—ai we ean assuine—the 
outy "hcevy cąuipmoni" of the Pollsh 
fmces after iłie retreai from France, 

HowcYcr* they dłd not wali in vain, 
They have already recetved Vhe tariks 
and what tanka! Not setomfs* lised 
Itt marty baitlei and good only for 
praedse. but firn elass and Fit for the 
fint Jine of banie, oew, "BLraighi 
fzotn the assembly llne" equipment. 
The panzer boya enjoyed the tatiks 
oery tntich and shnwed grem enthusL 
asm for field practitc. Eaęelletic 
dtivers and eaperienced ttiechanics 
were in the seventh heaven. Finally 
they were glvcn an oppotumity for 
trioJ when Sir Allan Erooke. the Com- 
mander-in Chief of the Home Force&. 
accompanied by a Gencra.1, Commnnd- 
er of the Fint Corps* pnid a visit to 
the Potiih Forces slntioncd in Scót- 
Jand* 

BEFORE THE "ZERO HDDR" 

At 9 a .tu ihc tanka, aaiigned For 
duty, group in the foreit we*t of the 
comp, Huvfng tokeii positiona on tbe 
main highways* they i urn asidc lo the 


tree* to be camouftaged by the crews. 
They ara dresoed Uke girls for a wrd- 
ding party and aitor a «hort tlme. 
hldden arnongst the trees. they are *1- 
rnośt invtsible from tfce air, 

lii the rneantime the commanding 
officers, grouped at the edge ot the 
ferrest, discuss tłt© operationa* study 
carefuMy the maps of the terrain, and 
ihe commatidera of tbe stnaller units 
receive the finał iustructions. One 
p,m. li set aa the "zero houi", The 
officers" canference is ended and the 
commanderi hućry to thdr tanks. 

The crews ar* In fuli readiness A 
uh ort commsnd and all occupy tbetr 
płaces : driver r gunner and comiiumd- 
er. The I alt et U also a wirelcss op¬ 
erator The płatoon tommamtera 
chock tho mdto contnct; the myateri- 
mis codes and watch-words rrnss irt 
the air. The commojidec of the gronp 
ła ako in wirelasa ctmtact. Evcry- 
thing im under eon troi. 

Al a givcn signal, tho tank columna 
mci vę towards the ponts asEtignctl. 
speodtły go ihrough the woodc. pa*.a 
the viiingc, climh ihc bill* roli with 
łighimug specJ down the valłęy to 
anoiliEr fora*! from where the ałtack 
la ?,diedukil to stan, 

Until ihat moment camc the whok 
CO-opef ativi! up para tu# begins tho 
work, Tbe nul*o swipn car as the 
centro ot the dgnal detstchment, at 1 - 
riycsl the mmorcyele patrol pa^aes 
■ipeedily, finally infamry, dkiiled 
listo smali cołumns, approaches to fśtl 
the pocition* Tbe sMiłdifirn are ex- 
collzntly cainuuFiaged: sonie of tbeni 
Inolt I i kc moving bu«hc«: machinę* 
gtsns aze aha w«|l cansou.riaged. 

No w tho sigita) carp? hegin# to 
work: the tania, and tnUniry cointTEif- 
nicale with each other—the latlcr i* 
carrying witrfieto sch on theii shoul- 
ders. An artiilery obsrrv«r appeai^ 
kneełmg down umier s iree with Hin 
field glosłes. The motdrcyck men* 
reiurncd ałready from reęonnaissancy* 
ara awailing under the cOver of trees; 
on# oł thern has evmt a cliancc to uffer 
lim aid io ... a lit lir harc whidt biur 
toKT i ta way and! hrts firmlły landcd 
In a trup, Aftrr a wbiło the harr te- 
leased and havńig iu legs handaged 
rrtTcar^at fuli apeed from **th* Itanlc- 
field." 

AIK FORCE ASSJSTANCE 

On ty a few rurnuien are Ml fo the 
"zero hour", Tłw last ordera ate N- 
iuęd* the solditra herc and thera 
cheek aird tighteti the belta of their 
tquj pmefit, when in l lic air s bucz can 
lir lieard despite the noisc of rifk liro, 
Thai buzx in thę air increcien lapiiHy 
and at the horizon twt> sedions of 
piane* appear in farmacinn. The mą- 
chiiteł make a gnat clrtle Irt the air 
and direct thcmseWes toword* iht 
hiUs "pccupicd and ioriificd by ihe 
enemy", Suddcnły the lending piane 
tumen down followed by bżbcrt as » 
hnwk at Ili* ipoił, "They are dMng'* 
—whispered the sol dl ci * hidden in the 
busher. Detonatiom echo tn the sir 
aml Claudii of mnoke cov*r the hi tli 
henv!ly bombed 

Tlie airmen from thę co-operatiTe 
Mjuodirm bomb the Ilifł itr upcri the 
way for tanks and iniantry moYdng 
under their covei\ A słion panse. and 
tlić plorica turu. gnin lirtght and ilivc 
agaitJ dropping bombs; ai the target. 
The goa! ib attaincd, The płanes łeaue 
the htll and cover rapidły the elear 
ikics* 

W hen Mer tha infaniry opened the 
hivouac on the M iok«n M hitl* It tamę 
out thąt thę bombardmeni cotiaiifted 
of i nu ny dtiecl hitu and therefore was 
very effecf»ve. 

(From ihr iijea of "Fighting Fo* 
land"—London). 
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Kni*iLiv‘. iV*litiiftny 


Bój pod Węgierską Górką 


Tin* But lir of Węgierska Górka 


Wyjątki t niemieckiej ksiąiki: "Wir 
*ogm jfegcn Polen*' — Krrisgerimjrr- 

ungswerk des VII A rme+kotps — 

$tr. T3-7S. 

Mało kio wit gdai* ar u kac tej 
miejscowości. Nazwa jej nieśna- 
na, a jednak lam wlaiinię piechu¬ 
rzy polscy dali przykład męstwa, 
która zaimpofiawato atakującym 
ich stanowiska weteranom wojny 
światowej * pod V*rdun. 

Przełamawszy 1 września opór 
słabych oddziałów Korpusu Q- 
chrony Pogranicza na przełęczach 
Jabłonkowskiej i Z wat dońskiej, 
bawarska dywizja górska, wab 
c/jjc pod Baranią Górą i M11y Mir¬ 
ką, podeszła Z września w drodze 
do żywca do Węgierskiej Górki 
Tam w zwężeniu doliny znajdo¬ 
wała się poltWa pozycja umocnio¬ 
na. cl o zona z li betonowych 
blokhauzów, które jeszcze nie 
zdążyły wyschnąć i nie były 
i wspierane artylerią. 

Wyposażenie dn natarcia hyłn 
[ znakomite. Wzmocniona artyle¬ 

rio gwarantowała świetne wspar¬ 
cie. Piechota i saperzy byli wy¬ 
szkoleni specjalnie w z dobywa- 
[ mu takich umocnień. 

Nie poszło to jednak In iwo, za- 
mtu droga do Żywca stanęli 
otworem dla Niemców Oto, pi¬ 
szą sami Niemcy: 

"Dnia Z września ertyjdris bawarska 
rozpoczęła bombardowani r, któremu 
j—- towarzyszył ogień karabinów maszy¬ 
nowych. skierowanych na strzelnice. 

"Przeciągle grzmiał ogień instbii, 
dokładnie pokrywając granatami cele. 
których nie zdążono zamaskować. 

- Ktoby jednak myślał, że załoga blok¬ 
hauzu załamie się w tych warunkach, 
grubo by się pomyli). 

^Przekonały się o tym oddziały 
szturmowe, które po dwuch godzinach 
bombardowania ruszyły do natarcia 
Blokhauzy zionęły ogniem, choć gra¬ 
naty wybuchały nieraz na framugach 
atrcclnij^ Odciągano widać zabitych 
obrońców, a muf zajmowali kb micj- 
Śtk Wobec tego rozpoczęło «ię dal* 
" sze bom ha i dawanie jeszcze Intensyw¬ 
niejsze i trwało ono całą noc.** 
i 'Od wybuchów płoni* Ja* na wy¬ 

żynie t miejscowoSć Węgierska Gór¬ 
ka, rozjaśniając fantastycznymi świa¬ 
tłami horyzont. Lecz i to nie załamu, 
je załogi, wciąż terkoczą z blokhau¬ 
zów karabiny maszynowe, jasnym się 
staje, ze sama artyleria mc nie wskóra. 
Każdy blok ha ui trzeba rd obywać od- 
dzielnie w walc* wręcz. 1 teraz zaczy¬ 
na się ta twarda i zaciekła wspólna 
akcja saperów i piechoty, która zespa¬ 
la ich w jedną całość- Głową i ramio¬ 
na mi wiw i dr o wu ją się oddziały sztur¬ 
mowe t miotaczami plamieni oraz mi. 
nerami, zaopatrzonymi w potężne ła¬ 
dunki materiałów wybuchowych. Hu- 
rag* na wy ogień artylerii, spowijający 
blokhauzy chmurami dymu, uraz ogień 
karabinów maszynowych w strzelnice 
dają im osłonę." 

“W pewnym momencie ogień arty¬ 
lerii ustaje zastąpiony przez detona¬ 
cje granatów ręcznych i ładunków ma¬ 
teriałów wybuchowych, którym towa¬ 
rzyszą strzały karabinowe, pistoleto¬ 
we i karabinów maszynowych.** 

“Każdy blokhauz tworzył własną 
lusturię — wszystkie zbiegają się w 
jednej." Oto co mówi jedni z uczest¬ 
ników walki 

“Wspaniałe strzelała nasza szty¬ 
let la. Kardy granat trafiał w «turnio* 
winy przez nas blok bum, Po kilku 
godzinach niewiadoma po rar który 
juz przeprowadzonego bombardowa¬ 
nia, pokazały tlę pierwsze szcreliny w 
betonie. Af y ii i my. ię te chłopy pod¬ 
dadzą uf. Rum tu my. Nic podobnego 
— Już otworzyli na nas ogleu A więc 
znowu częstujemy ich gransismi Tru- 

- dno o większą porcję, Znowu “stop*** 
Jeden r piechurów naszych wskakuje 


na blokhauz i wrzuca do środka przez 
szczelinę granat ręczny. Palący strą* 
esją Ro * dachu tli ratami z karabinów. 
Płaci życiem. Tymczasem a drugiej 
•trony podkradli sję nasi saperzy i 
wsunęli w szczelinę potężny ładunek 
materiałów wybuchowych, po czym 
Uciekają do schronów. Detonacja pod¬ 
rzuca ruiny blokhauzu do góry, a rów¬ 
nocześnie ziemia otaczająca blokhauz 
wylatuje w powietrze. Dopiero wtedy 
wychodzą: £ łudzi pod dowództwem 
podporuc znika, wszyscy csarni jak 
pudle. 4 ludti, a wffc Irirtia część 
sginfła w obronie blokhauzu. Pozo¬ 
stali przy życiu prawie ślepi, oczy za- 
zypatie gruzem. Ale dzielne chłopy, 
polskie oddziały wyborowe I Dowódca 
batalionu ściska im dłoń. 1 słusznie, 
spełnili twój obowiązek jak najle* 
piej," 

"Tak padał blokhauz /eden po dru¬ 
gim Jeszcze jeden tylko broni się. 
Przeciwko samotnikowi, niewapirra- 
nemu przez sąsiadów, można Juz było 
podprowadzić galopem do przodu 
działo i rozbić go strzałami z odległo¬ 
ści kitkudziazięciu metrów. Było to 
po południu 3 września." _ 


jak z powyższej relacji nie¬ 
mieckiej wynika trzeba 
było ZO godzin, aby dywizja z 
kilkudziesięciu irnidtimi, miota¬ 
czami płomieni i masą materia¬ 
łów wybuchowych i łamał a opór 
nielicznych fdt polskich, bronią¬ 
cych alę w jednej linii, złożonej 

z Ift niewykończonych blok¬ 
hauzów, 


POMOC DLA POLA KO W 
W ROSJI 

W niedzielę tl-ga b. tn. odbył aię 
w Domu Polskim w Windsorze wiec, 
zwołany przez połączone organizacje 
polskie. Tematem obrad był* pomoc w 
zakresie sanitarnym dla Armii PoJ- 
akiaj w Rosji, zorganizowana w poro¬ 
zumieniu z Kanadyjskim Czerwonym 
Krzyżem. Na wlec przybyli m, Ut,; 
delegat Kanady jakiego Czerwonego 
Krzyża sędzi* Środy i poseł do parla¬ 
mentu kanadyjskiego Paul Martin* 
którzy też wygłosili przemówienia 
powitalne. Armię Polską w Kanadzie 
reprezentował kpt. dypl. Marian Ut - 
niz. który w swym przemówieniu pod¬ 
kreślił, ze wszelka pomoc materialna 
dla Polaków w Rosji jest potrzebna, 
ale że w pierwszym rzędzie należy ją 
nieść Polakom cywilnym, znajdują¬ 
cym aię w najtrudniejszych warun¬ 
kach. Dalii mówcy wyrażali pogląd, 
że społeczeństwo polskie w Kanadzie 
i Stanach Zjednoczonych powinno po¬ 
prowadzić akcję równo leg Je w obu 
wspomnianych kierunkach Zarządzo¬ 
na na sali kolekta dała pokaźny wynik. 
Zebrani złożyli gotówką H,002.00; po¬ 
nadto zadeklarowano dalszych 15 
dolarów, a jeden * uczestników złożył 
na ręce prezydium wiecu złoty pierś¬ 
cionek. ofiarowywując go na cele 
Polaków w Rosji. 

4 • * 

W numerze poprzednim w notatce o 
składce, zarządzonej prze* ki. Nowa¬ 
ka na tali parafialnej w Windsorze w 
czasie wieczoru noworocznego — za¬ 
sala pewna nieścisłość. Oto na salt że¬ 
brano ponad Ittł dolarów, które prze¬ 
znaczono na cele wysiedleńców pol- 
akteh na terenie Związku Sowiec¬ 
kiego. * 


MAJOR MAJEWSKI WITA lfi-TO 
LETNIEGO OCHOTNIKA DO 
ARMII POLSKIEJ 

Najmłodszy ochotnik jaki zgłosi! 
•ię dotychczas z Okręgu Nowoynr- 
ikiego do Armii Polskiej; w Kanadzie, 
to ló-to letni Józef Malkiewicz, za¬ 
mieszkał y pod Nr, 57ó E. lÓStb St„ 
Brona, N Y. Dzielny chłopiec, który 
Swoją męską podstawą i wre outem wy* 


Eatcerpt* from a German book: 

"Wr Mardi Agulnm rhe Pole*"— 
pages ?3-7Ł 

Very few peopfe know whete to 
łook for tbat place. It* nime U un- 
knowrt. Howetfer, the Polish tnfan- 
try i her c aei an enampla of bravery, 
which ouer-awed tbe German veicran«, 
of Vorduo oE the t*«l war, by attock- 
Ing tfaeżr posili oni. 

The RzYinan mounted divhion 
havlng hroken the tesistance of the 
wrak Folish detachmenta of the 
Border Defoncc Corp* on the moun¬ 
ia! n passe* uf Jabłonków and Zwar¬ 
doń on Scptrmber Ist, ligbting ai 
Barana Góra and Milówka, reaihed 
Wegierika Górka on Scpttmber ^nd 
on the way to żywiec. There Jn the 
narrow valky w ł at fotmd a Polish 
fortifted position conshung of eigh- 
teen ronerrte, iron reinfoeted błock 
hauses whteh. due to recent conztruc- 
tlon t werc not hardeneri. snd not śup 
ported by artilltry. 

The cęjuipment for the aitkck w®> 
spteudid. The reinforced ariiUery as* 
surtd eacellęnt co-operation. Infan- 
try and sapperm were tramed especiol- 
ły to conąuer such fortified nestt. 

But it was not bo e«ay betore ihe 
road to Zwyiec ws» opon for the Cer 
ffiAiiR. The Germans wriie about thn 
aa followż; 

"On Septemher 2nd the BaeaHan 
art 1 11cry began to bombard, accom 
panied by machinę gurt fire directed 
ai The shoottng fluurtk 

"The artiltery fire roared ceasełess- 
ly» covering precłseły with greuades 
the targel* wbich were not camou 


20 -to letniego —• już dawno zdecydo¬ 
wany był poświęcić aię lotnictwu i 
tym samem alużyć sprawie polskiej* 
O-d najmłodszych łat budował modele 
samolotów. Później, uczęszczał do 
szkoły Hsaren Aeiauon High SchooL 

f fdiie gorliwie wchłaniał wiedzę o 
ot mci wic. Nic innego go me intere- 
•owato — do czasu inwazji Polaki 
Wtedy postanowił, że jego uinHowa- 
nie do lotnictwa stanie się narzędziem 
tematy es kr ty wdy d okona ne na lu¬ 
dziach lej samej co on krwi. t tego sa¬ 
mego co on tamitowania do Wolności 1 
Pomimo o dr a fl z ani a znajomych i 
początkowego sprzeciwu ojca. miody 
Malktewicf postawił na swoim Zgło¬ 
si! się do biura Weteranów Armii 
Polskiej by uzyikać Informacje i tam 
także przekonał wszyitkicb. 

Młodego ochotnika, udającego się 
do obozu powitał w czasie swego ur¬ 
lopu w N. Yorku major Stefan Mątew- 
tki (patrz na lo tog rafię). 


"iOLNIER^ POLSKI" 

Juz ukarała się cenna książka p. 1 
"Żołnierz Polski", Treścią jej jen 
opis walk dzielnych żołnierzy poi* 
•kich ze szczegółowym uwzględnie¬ 
niem ostatnich krwawych bejów w 
kampanii wrześniowej, w Norwegii, 
Francji, Anglii, Roaji i w Libii, Osob¬ 
ny tDUł poiwięcnny jest tworzącemu 
się Wojaku PoLkiemu w Kanadzie, 

Książka iłusirowatis jest bogato fo¬ 
tografiami j zjfcia i walk naszych od* 
działów na rożnych frontach bojo¬ 
wych. 

Każdy Polak, chcący upoznać zię 
f wkładem wojennym Polaki w tych 
największych w dziejach zmaganiach 
— powinien nie tył ko sam tę książkę 
prieczytać, ale również jak najszersej 
profuigować wśród obcych ten olbrzy¬ 
mi wysiłek Polski zbrojnej —■ złożony 
na ołtarzu wilki o wolność. 

Jedną z wielu zalet tego pięknego 
wydawnictwa jest dużo tłom* cień 
(skrótów) na język angin lak i. 

Cena książki wrae ł przaayłką pocz¬ 
tową 0.50 centów. 

Z uwagi na ograniczony nakład 
książki uprania się zain teraso wartych 
o nadsyłanie zamówień — Windsor 
P. O. Bo* 343. 


łlagcd in due tirne. Włmouer would 
tbink that the crew of the hlockhnuae 
«■ ouId lose thełr morale under surb 
condition* was greatly mistaken, 

"Tbe German storn* detachment* 
whith allef two hours of bombsrtlmaot 
ztarted to attack had proof of thl» 
facL Tlić błock hou&es helcbed fire. 
although artiłltry grensdc* were ez- 
ploding on the IramesoF the shootlng 
fisaurea. It was erident that the siain 
defenders bod been rcmoved and 
olher* to-ok lheir płacen Therefore, 
the Germana continued the bomburd- 
ment morę intcnhiveE>-. and h lasted 
d u ring the en lirę night 
"The wckjJ i on the hilla and m rbe 
ykintty of Węgierska Górka wers 
hurntng Erom the ezplosions, brighr- 
ening ihe hoHlOH with fantaEitic 
Hghu, but t his ctid not detnoralize the 
crew. as the blockhniue machinę gun* 
were still spatttring, It wzs cvideni 
ihat the artilltry by iiocłf could do 
nothing. It ts nccessary to conżjuef 
cach błock haust ireparatcly and only 
by bard fig hi hi g, and naw begtits * 
hard, lunou». enneerted actlon of the 
itifantry and sappers binding tbem to* 
gether. The storn detacliments at- 
tempted ta crawl łnto the blockhauses, 
heada and *nn# first. Usitig fire 
throwera and the mmer* cąuipped 
With powerlul load* of ezplwUe ma¬ 
teria!, The emitery harrage fire, 
covrred the bLockliouses with clouds 
of wnokc and the machinę glin fire 
directed at the thootlng fisiures gave 
ihflin plenty of protectlon 

At the w#ry inodtem the aitillery 
fire itopfwd md was rcplaced by dc- 
lonaiisns of łiand grenade* and of ex* 
pltntive materii] loaiłs which were be- 
mg accompanted by ihot* (ram rifles, 
pistola and machinę gum. " 

Every blockhouse was creating U* 
own hiłtory, but atl writłen in one, 
fhrse ire the w&rds of one of the par- 
tkipants in the bnttle: 

'"Our artiltery Firęd sptendidły. 
Earh artiłkry grenide mtruck the 
btockkouse nttacked by us. After * 
few hours of bombardmrnt completcd 
in unaccóunted aucceaaion. appear^d 
the llrat openingi tn the concrele. We 
thoughi tha* these boyfc wonld aur* 
render. We slarted ta attack. Norh 
ing like that—now they open fire on 
u». Łmposatble to receivę a grester 
number of budlets. Weil—therefore we 
treat them with irtilltw grerradcm 
again. One al nur infant ry men 
jumped on the blockbouse and t lirę w 
s band grena de through the jh&ot- 
tng fiisure tuto the Interior. The 
Polis drove him off the roof with 
r i Ile fire. He p*y« wiih hi* life. 
Meanwhiie, on the othtr aide, nur 
oappers sncaked up and placed power- 
fui *xpiasiv 0 loads snd afierwarda 
ran away to shrUer. The detonatlou 
threw up the rulns of the blockhouse 
logeiber with the earth turrounding 
it tipward into ł bc mir, It wis onty 
then that ihcy came out: eight men 
under Ihe command of • Second Licu* 
lenint, a ii arr blick os i pucKlIe, four 
men er onc-ihlrd of thr crew were 
lo*t m defenee of the hlockhou**:. 
The iflfvińnr crcw wert almoat błind, 
tyti coverea with ruin* from tbc 
waliz. But v*ry brave bajrs, the Fałiah 
choice dctachmenti! The commander 
of rbr batulion ohook band* wkb 
them a* tbey juslty per łorinrd tbeir 
dul iei i a the hett rtHUtncr- 

”Sa one błock houte felł alt er the 
oiiirr, Eath one defended ttself. 
Against a soli lary one, not luppófttć 
by neigbbors, it wai possibie for llie 
artiltery gurt to appraacb from thu 
front on a gallop and smash it to 

f ieccs at a ifiitonce of lereril metrem, 
t happened on the afternoon of Sep- 
rember 3fd.** 

e a * 

It im eeideat Erom the ahove-men- 
tioned writing thzt it wn ncceszary 
to toke 20 bonn time for the divisaon 
of many gurt*, fire tfarówert, truł with 
a miss of ezplosfues to hrtąk up the 
ristitance of a amalł Potiali furce, dc 
fanding thernseWtt in one lina, ton 
uating of ełgbteeti not completcd 
błock houota. 


\AS/A KltOMKA 

gląda raczej im młodzieńca IÓ-tu lub 
















Wykład byl bardzo powaby. Pan 
plutonowy był poważny i rekruci byli 
po Warni, Siódmy wykład X nauki o 
broni. 

Pan Plutonowy stał obok atolu, re¬ 
kruci siedzieli na ławkach z lewej 
strony. Na ławęe z prawej atrony leżał 
karabin. Siary wysłużony karabin do 
pokazów na wykładach. 

Pim Plutonowy mówił o karabinie. 
Na karabin nikt narazić nie patrzył. 
Lekcja zaczynała się od pamięciowej 
repctycji. Pan Plutonowy wykładał 
bardzo poważnie. Na s*li by i a cUul, 

Z lewego kąta posuwały się w kie¬ 
runku grupy wykładowej dwa rblą- 
kurie karaluchy, które wymknęły się 
a kotłowni centralnego ogrzewania i 
dowędrgwzły ai tam. Nikt ich nie zau¬ 
ważył. 

Lekcja posuwała rię naprzód. 

—Odkąd dokąd jest lufa,? 

Od wlotu do wylotu. 

— Do czego służy lufa? 

—Do nadawania ogólnego kierunku 
pociskowi. 

—Ileż waży ten karabin a 

Szło doskonale, jeden odpowiadał, 
wszyscy słuchali z powagą. Na sali 
jak makiem zasiał. 

Karaluchy porzuciły osłonę szpary 
pod boczną ścianą t posuwały ssę 
śmiało środkiem sali. Nikł ich jeszcze 
nie widział. 

—Jaką dtugość ma ten karabin? 

—Jeden, metr piętnaście centyme¬ 
trów 

*— Jakie są okucia? 

-—Nasada bagnetu, bączki i stopka. 

Lekcja odbywała się w największym 
porządku. Rekruci byli wpatrzeni w 
plutonowego. 

Karaluchy dotarty tymczasem do 
ławki zakrytej stołem przed wszystki¬ 
mi oczami i windowały się pracowicie 
w górę. 

Fan Plutonowy zadowolony z ogól¬ 
nej powag i i £fcin temowa n i a. jaktc 
budził wykład, przeszedł do szczegó¬ 
łów. 

—Strzelec Putyk, co jest wewnątrz 
lufy? 

—Q o otwór, pa pa unie plu t tono¬ 
wy — odpowiedział Putyk. który się 
Jąkał. 

— I. co Jeszcze ,,, ? * 

- Po po powieirttŁ 

—Ale nie, Putyk. Głupstwa mówi* 
cie. Są brózdy i pola. Pięć brózd i 
pięć pól Icwoskrętnych, które nadają 


Jak dwa karaluchy 

¥ 

przerwały naukę o broni 


pociskowi ruch wirowy. Wcicie kara¬ 
bin, 

Putyk podszedł de ławki i wziął 
karabin. Wykład był bardzo poważny 
i nikt nie wiedział, će w lufie karabi¬ 
nu siedzą dwa karaluchy, które kara¬ 
luchów zwyczajem wlazły w najęłaś* 
nicj&zr i najciemniejsze miejsce. 

Przytknijcie oko do wylotu lufy i 
powiedzcie co widzicie? 

Putyk podniósł karabin kolbą do 
góry i przytknął oko do wylotu. 

Pa pa mti* pl u to anowy, roddu du 
duję, i t nmc unie wi widzę. 

I rzeczywiście. Nic nin mógł wi¬ 
dzieć, bo u wylotu lufy właśnie nuta- 
wiły się karaluchy, jak w ogonku do 
wyjścia, zasłaniając cały otwór. 

—Tu popatrzcie r drugiej strony — 
powiedział plutonowy zly na tę niepo* 
treebną przerwę w tak dobrze zapo¬ 
wiadającym się wykładzie. 

Putyk obrócił karabin lufą do góry 
i przytknął ukO' do otwartego zamku. 
Dwa karaluchy zdziwione zmianą po¬ 
łożenia, pomyślały* że może są przez 
pomyłkę na huśtawce w lunaparku i 
zeflzly spacerkiem na dól w kierunku 
zamku, 

—Cie cle demmnno. Pa po nie 
plu ,. * 

—Co opowiadacie? Dajcie tu kara¬ 
bin. 

Pan plutonowy wziął karabin i sam 
przytkną! oko do wlotu lufy. 

—Macie rację. Jakiś paproch musiał 
się tam dosiad. Przedmuchajcie Julę, 
żołnierz mati sobie dawać radę r ka¬ 
rabinem w każdej okazji. 

Prnyk przytkną! usta do wylotu 1 
potężnym wydechem wypróżnił plu¬ 
ci t całego żapaeut powietrza. 

Prąd powietrza przeszedł od wlotu 
do wylotu, ale bez efektu, Karaluchy 
wykorzystując — jak to się w wojsku 
mówi — nierówności terenowe, zapar¬ 
ły arę nogami o pola i brórdy (lewo- 
■krętne, które nadają ruch wirowy po¬ 
ciskowi) i zdawały się mówić: “choć 
burza huczy wkoło nas. do góry 
wznieśmy skronie . , , " 

Widok Patyka t wydętymi policz- 
kami daremnie dmuchającego w kara¬ 
bin nadweręży! powagę wykładu. 


Pan plutonowy już zły wziął znowu 
karabin z rąk niewprawnego Strzelca, 
objął ustami .sławny wylot! sam z ko* 
lei nadął policzki, 

Tym rasem przedmuchiwanie >koń¬ 
czy Ió się inaczej. 

Jeden z karaluchów, który widocznie 
bał się przeciągów, postano wił wyjść 
z lufy. £anlm pan plutonowy zdąży! 
wypuścić dech lak potężny, że kara¬ 
luchom wydałby się chyba halnym 
wiatrem, karaluch-hi pondryk {ten co 
Stę bal przeciągów) nic wiedząc en ro¬ 
bi, wylazł z lufy i wlazł my do ust. . , 

Pan plutonowy nie stanął na wyso¬ 
kości zadania. Najpierw upuścił z bu¬ 
kiem karabin no stół. Potem złapał 
się za usta. Potem zaczął wydawać 
nieartykułowane dźwięki, dławiąc się 
i czerwieniąc. 

Powaga wykładu przepadła. 

Kiedy karabin wypadał z rąk pluto, 
nowego, ua salę wszedł kapitan Ku¬ 
czyński znany z surowości. 

—Panie plutonowy, co Ul *tę dzie¬ 
je? Co to znaczy? Jak pan wygląda? 

Plutonowy przełknął lę naganę nie 
nie odpowiadając, bo bal *ię t że odpo¬ 
wiadając przełknąłby karalucha. Za¬ 
cząć wypluwać to co miał w ustach, 
tak mi oczach rekrutów i w obecności 
kapitana, w żaden sposób mu nte wy¬ 
padało. 

Strzelec Ku boś bardziej śmiały nii 
inni odpowiedział kapitanowi, że plu¬ 
tonowy chciał wydmuchać paproch * 
karabinu i ie pewnie ten paproch 
wlazł mu do ust. 

“Niech pan wyjdzie S doprowadzi 
swój wygląd do porządku — powie¬ 
dział kapitan i zabrał się do kontynuo¬ 
wania wykładu o karabinie, 

“U wlotu lufy znajduje się osada 
muszki, ochroną muszki i muszka, 
która - * . 

Tu wykład przerwał, ho z wylotu 
lufy pokazała się rzecz niespodziewa¬ 
na, ixfe muszka wcale, a głowa drugie¬ 
go karaluchu, który odczuwając brak 
inwisr/ytji, może jakiegoś bliaklefio 
kie wtt ego, postanowił wyjrzeć na 
światło dzienne t rozglądał się nie¬ 
spokojnie dokoła, 

Ptzcz chwilę kapitan z ustami 


otwartymi do wykładu o 
przyglądał się w milczeniu 
karalucha. 

Skąd karaluch wziął się w karni 
nie?.. Trzeba go jakoś wyrzucić. . 

Dopiero teraz wszyscy zrozumie! 
cu się przytrafiło pluton owemu. 

—Tęgo wykurzymy* Panic kapiia! 
ale, jak borsuka z jamy — wyrwał ii 
strzelec Kulas, który widocznie by 
myśliwym. -> 

Pomysł przyjął się. Zapalono papie 
rosa i zaczęło *ię podkurzanie karo 
locha. Kula-' zaciąga! się t wdmueltt 
wal fcpoeząlhu ostrożnie, potem-cm i 
śmielej, dym do lufy, ' 

Po chwili smukła sylwetka karalu¬ 
cha mignęła ii wlotu i w zamku t ,,. 
znikła w szparze podajnika, fcacrwu 
karaluch waśnie się wszędzie. 

Alt wszyscy * kapitanem na czaić 
byli bardzo zadowoleni, że podkurza 
nie tak się dobrze udało. Karuluch; 
jako przeciwnika zaczęto lekc< 

Kapitan podjął przerwany wy: 

Pazur zaczepu. . . Worbddla 
ku, . . Język spustowy . , Rekruci za 
my kall otwierali, uryglowywaU i orf 
rygi o wywal i zamek, repet owali* odpa 
liii. , 

W karaluchu ukrytym w głębi ko¬ 
mory zamkowej metce truchlało ze 
strachu, kiedy słuchał tego wojenne- 
ga szczęku, - 

Wreszcie kapitan postanowił od¬ 
kryć ostatecznie rekrutom tajemnicę 
przyrządów donoszących. Palcami 
wprawnymi od wielu łat nacisnął i 
puści! apowrotem sprężynę podaj o 
Zlekceważony karaluch, który p 
cupnąt gdzieś tam sobie, został por 
ny teraz przez ruch sprężyny i nagle 
wyrzucony w powietrze nad głowy 
kapitana i rekrutów Po kilku loop- 
ingach i korkociągach spodl 
cąącf łysinę ster/anta MuiUa, który od 
kilku minut pozwolił nobie przyttłiM 
chiwać się lekcji. Sierżant Mulka 
znany z szybkich, odruchów xamnch~ 
nął się na własną łysinę » t suchym 
trzaskiem rozgniótł na niej karalucha. 

żaden owad z nieszczęśliwej pary nie 
mógł nu*U żałoby po drugim. . , Jeśli 
idzie o rekrutów, powaga wykładu 
przepadła x kretesem. Sam kapitan po* 
wiedział, ie jeżeli ma być jeszcze 
iczeci karaluch w lufie, tu on (zna¬ 
czy się kapitan, z nie karaluch) woli 
pójść na piwo. 

/an A darnftwzki 


The lecture was a very seriom one. 
Sergeant. the lecturcr, wa& rery dig- 
ni^ed ind so were the noldierf. It 
was the nevemh lecture on the ctm- 
struć l i on of a rifle. 

Sergeant Mood by the labie. the mI* 
di er* were ‘iraictl on benches ot left 
—at the right. on a bench* lay on old, 
v etc ran rtfte nsęd for dcmoustratiun 
ditring icssotts, 

Sergeant spokc about the rifle. For 
a moment no one looked ai it, The 
Jesion con^istcd uf repetitlon, Ser- 
geani icetured In a very sienotts m.in- 
ner. The auditorium was sifent. 

Prom ihe left comer of the hall 
approaching the group ar* two stray 
cockmaches which ulipped out of the 
stenm beat butler and managed to wan¬ 
cie f to the fflt Su Far no body bas 
noticeti them. 

The less on coutinued: 

From where 10 wbera h the bartę] ? 

Krom the lutach to the mu arie, 

What purpose ilue* the barrel 
s«ivr ? 

It giArta. the bulJet a generał rfirec- 
tion. 

Wliat i» the weiglii of this rifte ? 

The Iti.r&n continucd irery smourh- 
ly. One angwered. the questions, ali 
utherii IFsicned to his atiswera with 
di gniły, The audiencje was very qcuei, 

The cockroaches left rhe covcr of 
the hole at the aide wali truł wandere-d 
ihrou^h ihe centrę ol the hałl, For 
the teme bclng nobody lias norticed 
thern, 

Whfli is the lengtb of th(u rlOe? 

One iticter and 5ficen centimetenc 

What arę the rims ? 

The bayomf boss. hinge^. and the 
butl płatę. 

The IcchOn wa* carricd on In the 
gteatest order. The ruoktc« stared at 
thr Sergennt 

In the meantimc the cuckroachni* 


How Two Cockroaches 


Broke Up a Lecture 


rcached ihe bench on the ot brr side 
of the tiiblc and -ttn by rtu one 
climbcd labuHously upword, 

Sergeant, glad that the audience 
■olinwcd his lecture with dignity and 
ittfcrcaT* swilcheił to detail«, 

Prcyate Putyk, ecM mc what it tn- 
sldó of the barrel ? 

A ho-ho-hol*. tidUr-fłr. answered 
Putyk, itammering. 

And what elte ? 

And oi-Bi-air 

Nu* Putyk, you triI fllly things, 
Tltere are lani. and gruovec. Pive lans 
and groowi titrn left wilich put the 
hulłet into ■ tpiral movement Tnkc 
the riftp, Putyk. 

Putyk approached the hesuch and 
tuok the e ifir m his banda. Since thr 
lecjure wari n vcry soripua one and 
al! Unttrnwl to ił witb attentkn* nu- 
hody kiiew tbat inid.de of the barrel 
łtrę two cockroaches which being 
fąlthful io Ihe cockruach iradition cm 
lofrd the ATnzIlost am| durltcsi plicę, 
Look into the barrel and tell me 
what you sec there 

Putyk llfted the rifle stock np and 
looked through the murzie. 

Si-ai-sir, I do »t«e no-no-nothtng, 

Of cmijsc, he could not sęe any- 
thtr.g as ihe two cockrnachefe «tood m 
* row ot the end of the barrel błock- 
ing up the whok apenure, 

Thim tokc a look from the breach, 
advt4«d Sergeanl, angry on accouni 
of the pource !n rhe lecture which ao 
far had been carried ort wry emoothly, 
Puiyk turned the rifle, murzie 
dowuwarda, neatod hi* eye to the 
opRuod boli and louktd tuto ibc barrel. 


The cockioadics, *urpris«d by the 
rapid changc. thinking tłiat by scjnc 
mistake oe other they are on the swing 
iit an amu&emcnt park, wałked In op- 
pmiilc dircctiou. 

Dar -dar k-darkutas, si-«i . , , 

Whm ? Lei me h*ve the rifle, 

Sergeant look the rihe and luoknd 
intu the barrel. 

Right. Somethiug es in ii, || l only 
knew who keepe hi* HUe irt aiteh 
order- Puf! the barrel. Ptuyk, The 
jjjgpll Ul us t get uijtd 10 mking ćaru 
of hi* rifle on eyery oceanion. 

Putyk put bfs lipa aroumi the 
rnuzzle and with a powerlul hlow hc 
emptied fil* łungs of atr. 

The wavc of ait went rhrougł fi om 
ihe muzzlr to the hreach wtthout re* 
suit, Thr cackrottehe*, taklng idvon- 
lagc, speaking iit military terma, oi an 
uneyenneus of *Lhe ter ram, |mt theii 
lega in the gruoye* agaitnvt iIk lano. 
iberc are five larts and groove* tutti 
lefl which puł the bulłet ittto a «pim! 
Tnovciuent, and seomed to ^ay' “Chiiw 
up. although wt are in the inidat of 
tha Mo nr. , . ," 

A comical view of Putyk blowing 
with hi* pulTed cheelis !nto the barrel 
bruught an undofitrable re^ction qf the 
audiencje and upoUDrf the lecture com 
ductcd with *uch dignity. 

Surgeam, angry, look the rifle fram 
the hartds of the łneapefienead ruokio, 
put hit lipa aruund the mueele and 
ptiffcd hi* cheeka- 

Thi* time ihe reault w*» quke un- 
eapectetL 

Dna oF the cocktoochcs which wza 
evidenEly ąfraid ol the dr*ft ducii 



|o leave the barrel, Betore Sorgeam 
managed to rdoase his hlnw. the btow 
ao powerful that for the cockroache-s 
it wotild hc cqual to the mountain 
wind, the cuckroach-hlpohondric, ihnfl 
uuc nfraid of draft, not rezliiinp what 
he is doing, left the barrel and entCTed 
atraight into the mouth . . . 

Sergeaitt lott his bead r.omp3:cteJy 
First he drupped the rifle on the table 
with a noifie. then coverćd his mouth 
Wtfh hift hainds. łben hc murmured 
sumethiug no one could understand, 
chohing, and his face hecenie red, 

The dtgnity of the lecture had bt^n 
tost, 

At the moment whęn Scrgcam 
dropped che rifle CupUtn Huczynsiki, 
well kuowit for his dlscipline, et.tefi 
the halL 

Sergcam, what ta going on herc ? 
How do you look;? 

Repriroamlod. Sergeant coulti not 
aitawar a* hu wau afraid ta >wzlloui the 
cackraayh. Jn the C«ptain\ presence 
and in front oi the rookiea he cuuld 
«at upił mu the inteuder- how hic 
would Inok then I 

Privzte Kuhufl t moro tęftOjEa^ę thim 
atherg tuld Captaln huw Strgeam 
tri od to clean the barrel, cummonting 
that Ite. that i* Scrgęom. prnhahly 
zwaUowed a tnfle that was in it, ! 

Go out. Sergeant, attd make yoursolf 
to look lik* a maii. szid Capluin. and 
began to comittue the lecture. 

Ry the muzzle of the barrel you tran 
i« błock and front irfftit, front sight 
thield and front stght blodę, which . . 

He stopped , . , hy tlie Tnurelc of 
the barrel soTneihing uneapected ap- 
peared, nut a muz cle bul the whui« 
head of the othor cockroach which 
being loncly decided U> )eave the tlark- 
edme out to the dayUght. su ho 
looked żnatoujiły around, 

For a moment Captain, having hit 
comimte the lecture 


I 
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12 Front aight, gaztd iMence at 
=^*§<ockroaeh bead. 

^ Huw did tlie cockroach managc to 
B V- fherc ? , , We imwt thraw tum 

U f 

No w alt undemood wlial had hap- 
pened to Sergeant. 

We ihall imoke him out,, Captain, 
Milce tbe wckkI chuck from Im eavity, 
•yoluntrered Private Kulas. wb& eei- 
dcntly was a bort* hunter. 

The plan was applaudtd, Kuba 
Tiglued a cigaratie and begaa the work 
of smoking out ikrę cocfcroach, He rn* 
balet? -mii tben pufęed. at fim v*ry 


earefufly. Uter morę daring, clouds of 
irtmkc itiio the ba trel. 

After a ihort while a nlim jilhouettc 
of the cockroach lashed by the brcach, 
then tu the chamber and ... disap- 
peaned in a climk of the platform 
magarine. The eockroAch. &un-of-»* 
gun, will thruKt Itiimelf into any place* 

The bcyas and G&ptafn were 
tled witli the smoking out reuilU, dia- 
regarding the cockroath as nu adver- 
tary, Captairt returned to i niemi pled 
liutttre. 

The chnmher , , f the boli ... the 
trfgger, .* * . Rookie* triad tbe rifle. 


opcned and locked the boli, released 
the trigger , . . 

The poor cockroach hidden deeply 
in the ćhftmbcr was terrińed and deatb 
of a heart Sttaek when Uatcning to 
the clattering of the rifle, 

Finally Cap tam ca me to dctaiti* «t- 
pJamfng ho w the shot Im lired, Bcing 
an o Id caldier be pre$$ed and released 
wilk eapericnced fingera the fceder 
spring. 

Disregftrdcd codkfoach was kidnap- 
petf by the movement of tbe spring 
and thrown into the mir over the Cap- 
łain*$ and rooklea* heads. After a few 


hopings and spina he fandedl on the 
* timing bfld h**d of Sergcam Major 
Nitka who *1 mo part i cipa i rd in tbe 
ctabs. S. M. Nitka, known for his 
ąntek reactiona. swung bis Bsts over 
hi% bead and crualied the puor crcatitre 
to piece*. Nonę of tbe unhappy pair 
eduldl mourn the other. 

As far as the rookies were eon- 
eeracd, the dignity of the leclure had 
beert los! foreeer. The Captain him- 
ofclf ssid thflt. ff the third cockroach 
thall he foimd Lu tbe birrel he, that i* 
tbe Captain. not the cockroach, woutd 
rather go to hiive a beer. 


f-*= 
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Kto pamięta o spalonych i przeoranych niemieckimi czołgami 
wsiach polskich — zapisuje się do polskiej broni pancernej. 


W etyomiu 1942 r. wyidii* t druko 
‘ItiH uiiiL Bititicigraficzuy'’ 
za okre* 1,1X1939-31 .Xlh1941 

t «ąyrieraiaey bibUografif (wrai z 
opisem dartego wydawnictwa.)'dni* 
kaw w j, polskim orar j. obcych o 
Polsce, wydanych w tym okresie 
|Kif* terytorium Rzeczy pospolitej 
-Bultkicj. 

Uprasza sif pp. Wydawców, autorów 
l inne aaioterefowane osoby o ła¬ 
skawe przyalante okazowych egzem- 
^płatny, wzeJędriie szczegół o wyr b 
djipyrli t pod adresem redakcji t 

KDINBURCH, 14. HIGH ST. 
M Wiadomości Wydawnicze'* 


Lyltle* Confectioners 

W Out31 cne Ave_ 2-A0SI 

Windsor. Ontario 
Breahfait Luncheon — DŁnrter 


^Modern Pholos ' 
Sludio 

469 Ouellette Ave. (na górze) 
Windsor, Ontario 

Portrety, zdjęcia weselne, foto¬ 
grafie dziecinne i paszportowe. 
Spccłzfnr ceoy dl z iotruerzy 
pętskich. 


BENJAMIN A, MALEYKO 
Adwokat 

TeT: biuro 4-8484, mieszk- 3-7151 
Kancelaria: 

301-302 Security BIdg. 
Windsor, Ontario 


1’irkiiruia 

BRACI BLAK 

Btak Bnijt. Btikery 
Jłolrrtt 

prawdziwy prit^ki iyttti chich 
razowy { pyltinry 

1022 LANGCOI5 AVII 

Tel* ii-i Ii 4-1 Wimkor, Out- 


JUŻ UKAZAŁY SIĘ W SPRZEDAŻY 
WYDAWNICTWA “ODSIECZY” 


I ROCZNIK ODSIECZY 



£»wiertijitcY niniirry ihI 1-22. 
Tom oprawny %* karłoti 
wrttz a 

iulfZłftf ,VoCifiłl#'gił iTlrdafl 

i 

barwnym rhrdatkicm Ńłii^trtTmy ni 

CENA 51,25 

(r przi^yłk.4} pacRlouif 5 1.30) 


Przygody WALENTEGO POMPKI 



w Lu forach njąlifrnlnycli. 

I mu ik w formie k»isj.żko^ej 
741 wiero 

** JtUif{i3iytS4tyt'ft przygód. 

Bar iy im tik ladkn 
z portrrlcm liohiitrra, 

CENA *0. IB 

(z przr^tlkn purziomt 50.15) 



Poiuuhu nakłudi’)!! M-ydawiiictwa "Oclsircz" tikaznł się tomik wybranych wierszy 
st. sirzclca Ryszarda POBOCA j>.i. “ŻOŁNIERSKEE STROFY". Ona (k25 doi. 

WydawniclMa te zamawiać można we Wszystkich punktach 

sprzedaży “ODSIECZY-POLSKI WALCZĄCEJ W AMERYCE’ 

tul) bezpośrednio w Administracji naszego pisma 

1U9 KILDARE HU., WINDSOR ONTARIO, CANADA 

granatami, Tru- n*,^ 

_ *N;ję, Znowu “atop". Bron*, N. L * > 

-eycb wekakuje *woji 111^114 
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Przegląd Tygodniowy 


Przed decyzją Ameryki Południowej 


Na frontach wojennych i w gabine¬ 
tach dyplomatycznych panuje ruch 
goryczkowy. Z dnia na dzień kształ¬ 
tuje się coraz wyraźniej nowa rzeczy¬ 
wistość. i dojrzewają procesy o na¬ 
prawdę hiatorycznym znaczeniu. 

Gdy w dniu 6-go stycznia prezydent 
Rooseeelt, zabrawszy glos w Kon¬ 
gresie zapowiadał gigantyczny wysi¬ 
łek. jakiego dokonają w wojnie obec¬ 
nej Stany Zjednoczone — wszyscy 
zwrócili przedewszystkim uwagę na 
cyfry zawarte w mowie. Nic dziw¬ 
nego; enuncjacja prezydenta Roose- 
velta, mówiąca o budowie 185 tysięcy 
samolotów, 55 tysięcy armat przeciw¬ 
lotniczych, 120 tysięcy czołgów i 
dziesiątków milionów tonn okrętów 
— musiała wywrzeć wpływ sugestyw¬ 
ny na umysły słuchaczy. Gdy rozważa 
się jednak mowę prezydenta Roose- 
velta z perspektywy tygodnia, docho¬ 
dzi się do przekonania, ie równic 
ważne jak cyfry, odzwierciedlające 
wysiłek zbrojeniowy Ameryki, było 
stwierdzenie przez Prezydenta, ii 
wrogiem Nr. t. od którego pobicia 
zależy los świata, jest i pozostanie 
dyktator Trząciej R/eszy A doli Hit¬ 
ler. Prezydent Roosevelt nie powie¬ 
dział tego dosłownie, ale wynika to 
z całokształtu jego wywodów. Oba¬ 
lenie Hitlera będzie automatycznie 
końcem potęgi Włoch i Japonii. Dla¬ 
tego Stany Zjednoczone nie myślą 
ograniczać pola swego działania. Dla¬ 
tego wojska amerykańskie znajdą się 
na Wyspach Brytyjskich. Dlatego 
powstanie wielka, ekspedycyjna armia 
Stanów Zjednoczonych, która bic bę¬ 
dzie wroga wszędzie, gdzie go tylko 
dopadnie. 

Takie postawienie sprawy przez 
prezydenta Rooserelta oczyszcza do 
reszty atmosferę. Trzeba bowiem po¬ 
wiedzieć, ze w opinii amerykańskiej 
istniały jeszcze pewne niejasności, 
podtrzymywane prze* byłych izola- 
cjontstów. B. izoiacjoniści usiłowali 
ostatnio wywołać wrażenie, że Amery¬ 
kę obchodzą w gruncie rzeczy jedynie 
wypadki na Datekim Wschodzie i że 
należy ograniczyć zainteresowania 
amerykańskie do frontu japońskiego. 
Takie postawienie sprawy to oczy¬ 
wiste (świadome lub nieświadome!) 
usypianie czujności Ameryki, to gra 
tta rękę Hitlerowi i jego różokoloro- 
wym wspólnikom. 

W tydzień po mowie prezydenta 
Koosevelta zabrał głos sekretarz stanu 
marynarki płk. Knox, który postawił 
kropkę nad *T\ Powiedział on wyraź¬ 
nie, ze los wojny rozstrzygnie się na 
Atlantyku, jako na szlaku komunika¬ 
cyjnym, łączącym obydwa wielkie mo¬ 
carstwa anglosaskie i że przede wszy¬ 
stkim trzeba pobić Hitlera. Niemcy 
hitlerowskie— to pień. Japonia — to 
tylko gałąź. 

Tak więc po noworocznej deklara¬ 
cji 26ciu zjednoczonych narodów—na- 
stępuje dalsze, praktyczne zacieśnia¬ 
nie węzłów pomiędzy poszczególnymi 
członkami wielkiego bloku wspólnej 
walki o przyszłość świata 1 dom 
kracjt. 


obrany, jak i dla ofensywy, którą 
kiedyś trzeba będzie podjąć w przy¬ 
szłości. aby zdobyć z powrotem utra¬ 
cone tereny na Filipinach czy w S/a¬ 
m/e. Dlatego obrona Singapore unista 
do zagadnienia, które rzuca cień na 
całokształt sytuacji wojskowej w 
wojnie z Japonią. Mo/e już najbliższy 
tydzień wyjaśni, czy uda się odwrócić 
groźbę, jaka zawisła nad tą potężną 
fortecą. 

Na dwuch innych frontach inicja¬ 
tywa znajduje się w tej chwili w rę¬ 
kach Sojuszników. 

W Rosji tydzień ubiegły za¬ 
znaczył się częściowym oczyszcze¬ 
niem Krymu i sukcesami na froncie 
centralnym, które łatwo mogą prze¬ 
rodzić się w ostateczne przełamanie 
zimowej Unii oporu niemieckiego, 
przebiegającej przez Briańsk i Wi*ł- 
fńf« General Sikorski, rozważając sy¬ 
tuację (na konferencji prasowej w 
Londynie) wyraził pogląd, że natu¬ 
ralną linią obrony niemieckiej na 
froncie centralnym jest dopiero linia 
przebiegająca przez Smoleńsk. Nie 
trzeba dodawać, jakie znaczenie woj¬ 
skowe i moralno-polityczne miałby 
odwrót Niemców na tę linię, a więc 
utrata terenu zdobytego w dwuch 


Oorothy Thompson powiada w jed¬ 
nym ze swych artykułów, że w lutym 
lub na początku marca należy ocze¬ 
kiwać wielkiej akcji wojskowej Hit¬ 
lera w Afryce Północnej. Byłaby to 
akcja zmierzająca z Sycylii ku posia¬ 
dłościom francuskim w Tunisie , lub z 
Hiszpanii ku Marokku hiszpańskie¬ 
mu. Możliwe jest zresztą, że Hitler 
podejmie równocześnie obydwie ak¬ 
cje. Rzecz jasna, ie posiadanie we 
włoskiej Try poi i tani i poważuicjazej 
siły w postaii resztek armii gen. 
Rommela miałoby w związku z taką 
ofensywą — zwłaszcza z wyprawą na 
Tunis — wielkie znaczenie dla Hit¬ 
lera. 


Przewidując powyższe możliwości 
należy podkreślić jako okoliczność 
szczególnie pozytywną przełamywa¬ 
nie przez woiska brytyjskie ośrodków 
oporu niemiecko-włoskiego na tyłach 
obecnego frontu w Libii. Bardia zo¬ 
stała już zlikwidowana, a w chwili w 
której piszemy te słowa — dobiega 
już kresu opór fortyfikacyj w okolicy 
przełęczy Helfaya. Brytyjczycy nie 
pozwalają na to. by Niemcy i Włosi 
stworzyli w Afryce, na tyłach walczą¬ 
cego przeciwnika, swój Tobruk. 


krwawych ofensywach w jesieni 1941. 
'roncie 1 ib t J • 1 


Na froncie libijskim 
Niemcy t Włosi zastosowali taktykę 
opóźniającą. W wyniku ostatnich 
walk udało im się wprawdzie wycofać 
znaczna część wojsk z pierścienia pod 
Agedabią. ale straty poniesione za¬ 
równo w materiale ludzkim, jak i w 
sprzęcie zmniejszyły bardzo poważnie 
zdolności bojowe tej armii. Toczące 
■ię obecnie walki pod El Ageila mają 
podobny przebieg. Armia niemieckie¬ 
go gen. Rommela wykrusza się z dnia 
na dzień. Mimo to nie należy liczyć 
się t załamaniem się tej armii w ciągu 
najbliższego czasu i zaprzestaniem 
przez nią oporu. 


Rozważając przyszłe piany Hitlera, 
pisze wspomniana juz p. Dorothy 
Thompson, iż zamierzone przez dyk¬ 
tatora niemieckiego wciągnięcie do 
wojny Hiszpanii ma na celu wzmoc¬ 
nienie pozycji osi 


w A mery et* Południowej 


Nil ro rxrkn generał Kumotr] 


i na co liczy? 

Znana komentatorka polityczna p. 


wśród narodów tamtejszych, mówią- 
wych językiem hiszpańskim. 

Jak się przedstawia sytuacja w 
Ameryce Południowej? 

Jesteśmy obecnie w punkcie zwrot¬ 
nym. W chwili, w której numer 
ten dojdzie rąk Czytelników znane 
już może będą wyniki konfe¬ 
rencji panam erykańskiej. 


Z teki humorysty 


Tymczasem 


nu frontach 


rozwijają się wypadki w przyśpieszo¬ 
nym tempie. 

Na Dalekim Wschodzie 
rwiękaza się gwałtowność i zasięg 
ofeńsywy japońskiej, która objęła już 
także Holenderskie Indie Wschodnie. 
Równocześnie wojska japońskie, za- 
jąwszy dwie trzecie Półwyspu Malaj- 
aklego. stnnęły już tylko o ISO mil od 
Singafwre. 

Los Singapore wywołuje zaniepoko¬ 
jenie W prasie amerykańskie; pisze 
się bez ogródek o tym. ie utrata Singa- 
porc byłaby znacznem przedłużeniem 
wojny. Singapore bowiem to nietylko 
doniosły punkt strategiczny; utrata 
Singapore to nietylko utrata bazy 
morskrri, osłaniającej Indie i Austra- 
/ię. śle także utratą jedynych wielkich 
doków, w których można naprawiać o- 
kręty wojenne na Dalekim Wschodzie. 
Singapore jest potrzebna zarówno dla 



zwołanej do Rio de Ja¬ 
neiro na ł 5•g o stycznia i 
dni następne. 

Narada w Rio de Janeiro ma roz¬ 
strzygnąć o tym. czy wszystkie pań¬ 
stwa centralnej i południowej Ame¬ 
ryki zerwą stosunki dy. 
plomatycint i gospodar¬ 
cze z państwami "osi**. 
Nie idzie tu o wypowiedzenie wojny 
Niemcom i Włochom, czy Japonii, ale 
o zajęcie przez państwa centralnej i 
południowej Ameryki takiego stano¬ 
wiska wobec Stanów Zjednoczonych, M 
jakie Stany Zjednoczone zajmowały 1 
wobec Wielkiej Brytanii i jej sojusz¬ 
ników przed dniem ?-go grudnia 1941, 
t. j, przed bezpośrednim wejściem Sta¬ 
nów do wojny. Państwa środkowo i 
południowo amerykańskie mogą w ten 
•pasób oddać Stanom Zjednoczonym 
olbrzymią usługę, wzmacniając poten¬ 
cjał gospodarczy walczących demo- 
kracyj. A pr/ytem takie jawne zer¬ 
wanie stosunków z państwami ,4 osi* 
byłoby równoznaczne ze uwor/tni wu 
zapory dla wpływów "osiowych" w 
Ameryce Południowej. W chwili. W 
której Hitler chce wkroczyć na arenę 
polityczną Ameryki Południowej po- 

£ rt*r hiszpańską furtkę — nastąpito- 
y zatrzaśnięcie mu tej furtki przed 
nosem. 

Do tej chwili wiadomo, iz s*ąd 
Urugwaju postawi w Rio de Janeiro 
formalny wniosek o zerwanie wszel¬ 
kich stosunków z państwami osi. Za 

wnioskiem tym opowie się 19 państw _ 

środkowo i południowo amerykań¬ 
skich. Urugwaj otrzymał podobno 
takie zobowiązania między innymi od 
Brazylii (co jeszcze niedawno ucho¬ 
dziło za mało prawdopodobne). Rów¬ 
nież stanowisko opornego dotąd rządu 
Chile uległo ostatnio zmianie, a 
chilijski minister spraw zagranicz¬ 
nych wypowiedział mowę. stwierdza¬ 
jącą jedność interesów i potrzeb wszy- - 
stkich państw amerykańskich. Dlate¬ 
go w kolach politycznych USA sądzą, 
ze i Chile głosować będzie za zerwa¬ 
niem stosunków z osią. Ogniskiem 
oporu jest tylko Atgentyna. której 
minister spraw zagranicznych wygło¬ 
sił przed pary dniami mowę “neutra- 
Ji*tyczną ** Argentyna wyraża sympa¬ 
tię dla Stanów Zjednoczonych, ale po¬ 
wiada, ii nie chce wejść tia drogę 
prowadzącą automatycznie do udziału 
w wojnie. Rząd argetyńaki próbował 
w ubiegłym tygodniu skupić wokół A 
stebie delegatów Chile. Peru t Parag- * 
w»ju. ale — wedle wiadomości jakie 
przesiąkły nazewnątrr — akcja ta nie 
powiodła się. 1 


Jak widzimy wojna obecna staje się 
coraz bardziej wojną światową. Języ¬ 
ki ognia zbliżają się do' ostatniego 
kontynentu, który w tej chwili je«z- 
c/c żyje w stanie pokoju, t. }. do kon¬ 
tynentu południowo-amerykańskiego. 
Decyzja państw południowo-amery¬ 
kańskich może się stać nówym, po¬ 
ważnym ciosem dla połączonych tm- 


perinłizmów Berlina, Rzymu i Tokiu. 


ł'otwr ui za/emów — Collector oi talent* 


Ftilfill yotir duty to- 
h arils Foki ml aiiłl tlić 
United States! 

Join llie ratiks of ihe 
Polinh Anuy in Oan- 
aila! 

Cali on Polisli Kerrilit- 


ing Stalioii. Satulwich 


Sl. and Drotiillard 
Kil-, Windsor- Ontario, 
Cunada. 
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Na węgierskiej granicy On ibo Hungarian bor der, 

To nie były już rat ty AU jokefi auide 

Sar 4z o zgrabnie swędziłem 1 neaily pul flway 

Całkiem niezłe dwie narty. A puir <HT finc ikiił- 



t^O^e reya ruszyłem So I took a ridu 

Szusem nr dół, ku granicy — Down iowardi the border, 

A i tu nagle niemieccy Suddcnly front tbe aide 

Wyskoczyli jrirsiniey- The Germans jumped on rat. 



Elekt tryl nadzwyczajny The effcei was tnormoui 

Wprost nie moc id pojęcia! — Yati have no idea 

Niemcy pryśli, a finuptmati The Germanu wctć Io« 

Zoptatł w moich objęciach. Only Hauptman wai mar. 



Gdzieś na górze spostrzegłem. Wheu 1 aLmost reached the top 

Że granica jest w dole. I siw the hordęr ai iiu welL 



Hahf — krzyknęli — bo zginiesz. Stop, they yetted, or you riie 
Marna twoja godzina! Your Ust howr U cottiittg 

A ja wpadłem wprost m nich. I fell upon łbem wilh ihe speed 

Jak tatrzańska lawina. Qf an avafrinche runńtng, 




Zdjąłem narty i pieszo 
Prjekr&dłem tnę dalej — 
Bo węgierscy aimtniiy 
W ł kinie wrony strzelali. 


I toofc oli the akii* 

And was Mteaiking ahead 
Hecatiśe the HungarianA 
Wcre ihootiftg the crown dejid 


W pierwszej wiosce węgierskiej Wbtnt I earfie to the vi11age 
Człowiek rrekł; dobra nasza! I *aid, now I'm okay 

No i w knajpie zamówił, ,, l went to a reataurant 

Gulasz, tokay. czardasza. For gooUsh, ł, camrdaai’' and (okay. 


*Odxicęz — Póhkii Walc raca w Ameryce;™ wydaje D-two Oddi. W. P. w Kanadzie, 
"Fighiing Polan*” pubłished by the PoHsh Armed Forces to Canada, 
Address: PoJmfłftpresa. B49 Ki hi ar? Road, Wind.no r. Oni,; Tetephone 4-&IS3 
Adyertising Ratę: per cóltmm hwh 

Subieripiton Rąttż; 6Sc ąuntUttył SlM hali yearfy; 12 A& yearly 
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“Sławie - 
Polsce - 

Światu' 


W wojnie obećrwj jóstdmiy *Wiari- 
kurni współdziałania wlalu narado* 
pml hasłem wspólnej walki o wolno k 
i w lata. o bezpieczeństwo własnych 
krajów, o godność ludzką. Dwadzie¬ 
ścia lizdłć narodów, podpisując w dniu 
noworocznym 1942 deklaracje wa¬ 
szyngtońską o doprowadzeniu tej 
wspólnę) walki da ostatecznego /wy- 
cjfotwa — dało wyra* prawdzie glę- 
bo klej, która tkwię będzie u pod»iow 
nad chód arą et) epoki 

Wielu ludziom w różnych krajach 
zdaje idę. że połączenie hasła walki o 
swobodę człowieka, a swobodę wini- 
nogo- narodu, * hasłem walki- o ea-hj 
ludzkość — jeat cnymi nowym, dotąd 
|cux£c w dziejach niebywałym, rc 
j*at lo rewelacja $Q~go stulecia. Tym¬ 
czasem historia polaka wykazuje, że 
rutsz naród zrozumiał dawno icisią 
łączność. jak* zachodzi pomiędzy wol¬ 
nością własnego narodu, a wolnotcią 
wkayMkicłr innych ludów i pomiędzy 
gudnoicif talowlcezą jednooki, a aiff 
moralną całego społeczeństwa 

Piciń powstańców polskich t 1030- 
31 ''Warszaw jankm* daje wyt*z tym 
uczuciom i poglądom Polaki Walczą¬ 
cej z prired przeszło ttnltdL W jed¬ 
nej r najpiękniejszych strof lej pieśni, 
głęboko narodowej i żywiołowo rewo¬ 
lucyjnej — iłyaryniy słowa 

"ber nasi ar!* w górny ni pęifzir. 

Sław fc, Pq}$cc, Światu i łut. . ~ 

, Slawje. Polsce, Światu ,.. Sław* 
w zrozumień i u tej pieśni to tiietylka 
chwała wojenna, ale wujuhs to, co 
opromieni* jednostkę t zbiorowość* co 
siwar m szacunek moralny. co powo* 
duje ugięcie się brutalnej siły mate¬ 
rii przed potęgą duchu ludzkiego. Tej 
sprawie służyć ma naród polski, ii sym¬ 
bolizowany w znaku Orła Białego, 

A potem już jednym tchem wypo¬ 
wiedziane bą słowa: Polsce i światu. 

Dziś zestawienie takie nie wydaje 
się oczywiście ani dziwne, ani niespo¬ 
dziewane. Ale wówczas, przed stu 

jedenastu laty* było to niewątpliwe 

wybiegnięcie myślą w przyszłość, 
potyka okazał* się ra* jeszcze stratą 
pt jednią wolności i pcKtępn. 

Przez cały wiek XlX-ty przelewali 
Polacy krę w 113 wssystkich połach 
walk wolnościowych i na wszystkich 



“For Glory, 
Polancl and 






barykadach lewolucylnyth Bu topy 
Walczyli o wolność we wła-nych po¬ 
witaniach narodowych, brali udział w. 
zrywach wolnościowych wszystkich 
innych narodów. Mickiewiczowska 
'Trybun* Ludów” była organom 
wszystkich ruchów wolnościowych 
Ku ropy. i narwlsjta polskich szet- 
mterzy wolności zapisane są na kar¬ 
tach historii wyzwoleńczej kilkunastu 
narodów. 

Walcząc za* na tyłu polach bitew, 
od epopei napoleońskiej, aż po wielką 
wojnę światową, przelewając swą 
krew na tylu barykadach, pod obcym 
niebem — Polscy u te byli 
nigdy najemnikami, kon¬ 
dotiera m i, Jeden r najwybitniej- 
jizyeh Polaków, walczących pod sztan¬ 
darami Bona parte go, Józef Sulkow¬ 
ski. powiedział: łl Jeśli jesteśmy feoit- 
do li etami — to kondotierami Ipo/- 
nfflłęt". 

Dziś bije się znów żołnierz polski 
na tylu iron lich. w obcych stronach, 
pod obcym niebem, i I c 
pod własnym znakiem. 
Dziś szeregi nasze śpiewać mogą zno¬ 
wu, jak ongiś żołnierze Listopadowej 
Pleśni: Leć nas* Orte w górnym 

pędzie, Sławie. Polsce, Światu służ.. 

1 dlatego, każdy kto walczy w tzere- 
gach armii polak i r; ■«— walczy o naj- 
wznioślejsze rłtwdy ludzkości, walczy 
o dobro na ziemi, o prawo wdród ludzi, 
o wolność narodów i godność człowie¬ 
ka. Armia Polak*, naj¬ 
bardziej narodowa z du¬ 
cha — jest najbliższą 
ideałowi powszechnej 
wolności p w L a t a , 

— EL, 


Tn the prrsetit wat farę we wltneas 
the co>operat eon of many countries 
puder the motto of joint tirufgle for 
Freudom of t|ie worki, for thefr seeur 
łty. for lnu non tiigmiy, Twcnty six 
naHmut, signing «ip on thedirsi day of 
1942 the Washington der Ural iun in 
whięh tbey have repremsed a solenni 
promile to continua t hi e joint 
struggle for freedom uittil a finał vic- 
iqry tui won—e*pre*bci! the decp truth 
which shall eotislituie the loumlatioUi 
ot in approacliiiig ejitrdi 

Many pcople in the diflerent coun- 
triei think that ihe cumhitttng of the 
motto o* the strugglr for freedom of 
an individual and for freedojti of a 
pstion wilh llie mol to o! the * i loggie 
for the entirt humariky con&titutes 
eomething rtęw. unknown m the hiątory 
of mankind, that it constituies a re- 
veJ*iFcm of the 20th ceni itry. The hia- 
tory of Polami proveH, howtyer. th*t 
the Poltsh fntyżiri undci stoud long ago 
wn unstipanihle mccord berv,'een free^ 
dom of a couniry and freedom oF *11 
other peopIcN hs wdl aa bcżwecn the 
human d* gniły of mi mdi v idu a I and 
tlie morał strength oF the en tire 
soclety. 

Tire pócui of the Poliah insurre,: 
ti on i si» of 14311* 1811 — "WarszawL 
anka”—ezpresse* thią fecling and 
opiTiion of Pighting PoUnd from 
morę ihżn otie century ago. In one 
ef the most beauiiful etmpłiea of tlti* 
ptwm tlceply nationnl and spontanc- 
ously revuiiitionary we hear the fol- 
Iow i ug words: 

*'Soar. our cnglt. bencath ihe sky 

Poi glory, for Poiaird. for the 
wbrld 

For glory, for Polami, for tbc 


the World 


world , . . The glory ihi* poem refen 
to ist not the war glory sosu strteto 
but everything tlsal irradratc* an ln^ 
dfvidual jutd society* wh*t creatc» 
morał wonlt. wliat cause^ielding of 
a brutal auength of luaierialiMU to 
the power ni hunian *.pir»l. That ia 
what the Poliah u mian. ąynjhulized m 
thp łigTt nf Whtte Eagle, struggles 
for. 

And then ihe clonely conueiud 
wards; ”For Poiand and the wotld”, 

Today, of caursc. fliń* do-cii not szefn 
to be nęither atrtmge nor un«*peetcd. 
But at that timc. himdred *nd eteuen 
years ago. it waa muioubccdly a grekt 
fotesight of lhoughti imo the im tire. 
Poland oitce moic proued to be a van- 
gu ard Tor i feedom, a ml progress 

Throughottt the emire !9th ceulury 
the Pa]^ foughc lor Ireedom on ail 
tlie Uatłlelields and aH ihe rcuolu- 
t ton ary barneidcft of Burope. They 
fowgłn for ireeiiom organi/łisg their 
own national iruurrect ion*. ikey par- 
ttcipated in resmlutłounry Enovemeut* 
ni a U other nations. The "Peoples* 
Tribuhc" edked and pubhnhrd by 
Mickiewicz servcd *s the official or¬ 
gan for ^11 revoluticniaiy muyeniGiiifl 
tu Europę, and Lite nomen of tha Po- 
liah championa of freedom were writ- 
ten in the bisiory of flevęrat natioa*. 

Partii: i pa ling in go many hatłlea 
imce the Napoleon epoch untlj ihe 
la*t war, shcdeling generowały their 
blood on so many karricadea of 
foreign countrłea—the Pale* mwer 
served as nicrccnanen or cooduTtiere*, 
One of the most our^tanding Pol es 
whn fougbt mider Napoleon Bana- 
parte. Josef Sulkowski, said; **Jf w o 
arc evsr condoitierejt, we sre eon- 
dottiero of freedam'". 

Today the PoIebIj tnUlier- ara Jigain 
Fighting on io many frontu in foreign 
lands. under lorcign skitti hut under 
ibelr own banaer Today our soldieni 
can sing again as the Novcmber j«- 
gurrectioniats; +N Soar ouf eagL-* Fi*- 
neath the *ky for iglory. fot ^oland. 
for the wot ! d . . , 

And for thl* very reasan tvery ouę 
w ho part i cipa Se* in the .irugglc *« a 
Poliah soldler-^fighis lor the highest 
ideał* of humanity. Fnr goorlwijl on 
earth. fnr juaike among the people, 
for frredom of natiomu and human 
dtgnfiy, The Poliuh Anny. most a*- 
tfooal in spfrit. ił the nearest to tho 
ideał of freedom ol the world. 
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MŁODZIEŻ BEZ SZKÓŁ 


Niemcy nwrwineti w całej pełni 
iwAj plan spienia inteligencji poi- 
■ klej. małe/eni* dorobków kultuiof 
hych, przeciwdziałania wszelkiemu 
rozwojowi zarówno urny?;Iowcmu jak 
i fizycznemu W tej, bezwzględnej i 
akt u mej polityce nie zapomnieli o 
młodzieży. która stanowi przecież 
jedna li podmaw życia narodu Od wy* 
chowania ml od yeti. od tego jak 4 da 
im snę wiedzę, jak zahartuje fizycznie 
i duchowa, cal ciec maże w dużej mie- 
tic przyszłość kraju, 

W środowiskach cywil i ca wartych 
podstawę wychowania młodzi czy jest 
**koła A Fotoka jest dziś jedynym 
krajem w którym szkól niema* Zam¬ 
knięcie wszystkich in*tytyęyj naucza¬ 
nia było jednym z pierwszych zarzą¬ 
dzę A niemieckich, 

Szkoły * warszawskie' czynne były 
pn?cz pierwsi* dwa tygodnie po bom¬ 
bardowaniu, Jak zwykle w jesieni 
księgarnie pełne były kupujących 
kMąiki szkolne, * ulice rano przed 
ósmą roiły się od uczniów 1 uczennic 
* teczkami. przemykających się po¬ 
śpiewmie między mctipiząŁmęlymi 
jofizcze ruinami, roby tylko zdążyć 
przód dzwon kiciu. Zdawało się, ze 
chociaż to zostanie po dawnemu. 

Pod koniec października urrsifflwa- 
/itf mule wszystkich nauczycieli* Mło¬ 
dzież nie wiedziała o tym i jak zwykle 
udała sny rano do szkół. To była ich 
cmtaini* droga do szkoły. Po kilkuna- 
atu dniach zdenerwowaniu i niepewno¬ 
ści ©twnrto jedną sekofę. W jednym z 
wielkich. reprezentacyjnych gmachów 
szkolnych wywieszono kartki o przyj¬ 
mowaniu zapisów na rok szkolny 
3U-40. Dopuszczeni do zapisów — sy¬ 
nowie urzędników administracji nie¬ 
mieckiej, Gestapo, oraz VoLkideu- 
tt^che. język wykładowy niemiecki, 
Kiedy upłynęło jeszcze parę dni stało 
się jasne, że szkol nir hydrie. Część 
nauczycieli wypuszczono, reszta na¬ 
dal przebywała w więzieniu. 

Minęło już przeszło dwa tata 
od tcfjo czasu. Nasuwa się pyuuńe; co 
robi nasra młodzież? Jak zareagowało 
na ten wyłom w swoim ryciu? 

"Wam \&tWa — mówili ojcowie — 
tny prrez dcicstatki lat niewoli uęjyc 
me musieliśmy w trudnych warun¬ 
kach, potafomnić studiować historię 
i literaturę polską- W lt»S prrtma- 
li&iny naukę wogóle. urządziliśmy 
atraik sikolny Wam łatwo.'’ 

Z wy dat fen mm i jes lennymi- tuku 
393 9 przyszedł dla polskiej młodzieży 
nnu-y oAreę próby , trudniejszy jwicie 
i cięższy uh dl* tamtego pokolenia. 
Tamci — łudź kr poprzedniego poko¬ 
lenia — rodiili się pod zaborem, od 
ma logu wychowywali w atmosferze 
ciągłej walki, konspiracji- Młode po¬ 
kolenie pnltikśc u rod/one 1 wychowa¬ 
ne w wolnej Polsce, o walce, konspi¬ 
racji, raju*} nauce wiedziało tylko # 
historii i z opowiadań. Chodziło ilo 
polskich szkól* uczyło się z polskich 
podręczników, co rok przechodziło z 
LIflf.y ńn klasy i na myśl nawet nic 
wpadło nikomu z młodych, że może 
bye inaczej- ł dlatego ta próbo, którą 
tefar przechodzą nasi młodzi W Kra¬ 
ju, cięższa jest o wiele od tego ca prze¬ 
zywali tcb ojcowie. 

A jednak nie poddali się. A jednak 


trwają i nie dali się wykoleić- Więcej 
joazc/c. W tych warunkach w jakich 
ryją potrafili rozwinąć ducha współ¬ 
pracy 1 walki podziemnej, odrodzić 
najwspanialsze tradycje * przed lat.. 


Pierwszą reakcją było osłupienie. 
Brak Szkoły był czymś tak niesłycha¬ 
nym 1 niespodziewanym. Że trudno to 
było zrozumieć. I nagłe okazało się. 
że f* rak często przeklinana "buda” 
fest czymś bliskim i nieodzownym* I 
ci sami co dawniej rej wodzili w “wa- 
gafiiwaniij" — pierwsi zaczęli tęsknić 
za szkołą. Włóczyli się po mieście 
między rozwalonymi cegłami t nie 


nicocentralizowana- Brak było wpra¬ 
wy, doświadczenia. Zapał ponosił za¬ 
równo młodych uczniów jak i ich 
przywódców — przeważnie studentów 
wyższych uczelni, W tym pierwszym 
okresie czasu wielu młodych chłop¬ 
ców przypłaciła życiem nieostrożność, 
brak należytej konspiracji. 1 chociaż 
ludność Warszawy * radością czytała 
białe wąskie paski papieru z "Nie da¬ 
my siy“, “Niech żyje Polska'* i t. p. 
naklejone wpoprzek wielkich żółtych 
odezw generał gubernatora Franko, 
nawołujących do posłuszeństwa wo¬ 
bec Niemców, chociaż z uśmiechem 
patrzano na plakaty p. t, “Oto twoje 



sńb dziś już historyczny t odział wy. 
dowmerw podziemnych. Rankami 
przy głównych punktach wyjazdu a 
miaiita zobaczyć można było nieliczne 
grupki rowerzystów. Z koszykami, 
workami, plecakami — młodzi chłopa¬ 
cy jechali na wieś po lywnoid, wio* 
ząę ze £obą itirjednokrotnie coś witą*, 
cej, aniżeli pieniądze: łączność du- 
cbową całego narodu, miasta t w*i. 
Te grupowe wyjazdy na wieś, bez¬ 
pośredni kontakt * ludem — to 
był jeden * głównych elementów 
pracy, do której zabrała się młodzież. 

I ta sama młodzież szkolna i urnwer-. 
syteckfl. która przed wojną *T&nowilu 
jako całość warstwę wyższą, ramo*- 
n i. ciszą,. bardziej uprzywilejowaną od 
reszty narodu, bratała się r ludem , 

A jednocześnie nie zaponmiano i o 
nauce. C odzień powita waty dzieaiąt- 
ki nowych kursów. Komplety prywat* 
ne. złożone t kilku do kilkunastu 
uczniów i ucaennic rozpoczęły syste¬ 
matyczne przerabianie kursu okólne¬ 
go. fi komun i kowano się « pi obywa¬ 
jącymi na wolności uehj czy belami i ci 
objęli kierownictwo liczniejszych 
grup. Tam, gdzie brakło profesorów, 
nnjzdolniejacy w danym przedmiocie 
uczeń wykładał pozostałym kufa. 
Podręczników szkolnych było dosyć, 
a ie chęć do nauki była tak wielka 
jak nigdy, robota szła ostro f dobre*. 
Obok kompletów szkolnych powttaJy 
i specjalne kursy zawodowe: rolnicze, 
mechaniczne, rzemieślnicze i handlu- 
we. Tam gdzie brakło narzędzi zapa¬ 
łem dorabiano braki. 


1 tak stoimy dziś w połowie trze¬ 
ciego "roku sekoluego bez szkól". 
Formalnie Niemcy osiągnęli to co 
chcieli. W Polsce szkół niema, Ale 
skutek tego niesłychanego zarządze¬ 
nia jest inny od zamierzonego. Mło¬ 
dzież polska i 1 spałem i wytrwałością 
uczy się nadal sama lub z pomocą 
swoich byłych nauczycieli. Czas daw¬ 
niej przeznaczony na rozrywki: kina 
i teflłjy, na uprawianie sportów i patrz 
specjalne rocporząttzenje Franka * 
jmfent 1940 roku o zakazie uprawiania 
prze* Polaków pływania, boksu, ten- 
niva i inn. sportów) — poświęcany 
jest pracy ipołeccnej. Uświndamlanie 
ludu wiejskiego prze* pogadanki i 
nielegalne wydawnictwa, wspólne *e- 


branra dyskusyjne, redagowanie, druk 
1 kolportaż piam Polski Pud ziem- \ 

nej — to tylko kilka n*czelnych 


wiedzieli co robić z czasem. 

,h Cn robić?" — to bvło pytanie, któ¬ 
re prze* kilkfianalcie dni nie scho¬ 
dziło z uut uczniów i ich rodziców 
Ale prędko otrząsnęli się. Upłynęło 
jeszcze trochę czasu i powoli znikać 
zaczęli / ulic włóczący się bez celu. 
Na twarze wróciła pewność niebie, 
szli przez ulice miasta sdecydowanym. 
szybkiirt krokiem. £naleii1 cel.' zim¬ 
ie*] i pracę. 

Autor artykułu w przeciągu dwuch 
dnł r pi ę t i u stron otrzymał pro¬ 
pozycję wstąpienia do tajnych erga ni¬ 
żący) niepodległościowych , . Począt¬ 
kowo była to praca nUzurgamzowana, 


dzieła"' na których młode ręce iwaf* 
stojącego na tle zgliszcz Chamb*r- 
lajna zakleiły podoM/ną Hitlera, — to 
wielu = tych co naklejnłt kartki, co 
zrywali plakaty, nic wróciło do 
domów. 

Powoli 1 jednak, w miarę loiytnja* 
prąca uŁawalB się cors* lepiej zorga¬ 
nizowana, dokładniej zakompl rowa- 
na r I^uźne grupki dotychczas działa¬ 
jące na wtarmą rękę łączyły »if w 
więksce. Zaniechano ryzykownej ak¬ 
cji "plakatowej" i wzięło się de pra¬ 
cy od podstaw. Poszły w ruch ręczne 
i maszynowe, prywatne 1 szkolne po¬ 
wielać z*, zapoczątkowując w ten *po- 


dżiedzin tej pracy. Robota to ciężka 1 
mebczpicerna. Zdarzają ftię ćza&cm i 
"wsypy", Ale na miejsce aresifown- 

róh ' ■■■■MIM 


nych wchodzą uaiychmiiwt nowe siły 
1 wnlk* nic ustaje ani na chwilę. 

1 biedy dziś młodzież całego świata 
szykuje się do zakończenia półrocza 
s/kolnrgo, rozdania świadectw, kiedy 
z radością myśli a wakacjach zimo- 
wych K układa plany jak je najlepiej 
spędzić—powinniśmy pamiętać a ’ y f ' 
żr dU naszej młodzieży w Kraju nie¬ 
ma cenzur, niema nagród i nie będzie 
wjtkacyj, DI* iwej twarda i trudna 
praca trwać będzie nieprzerwanie tak 
długo, dopóki rsdósną nuta nie za¬ 
brzmią /nów dzwonki szkolne, wzy¬ 
wając Leli z powrotem-do szkół — w 
wolut) Polsce 

R, Bycbo wski 


The Germanu carry out system*- 
ticalty theit plan of eatermination of 
iht Poiish inteiligentia, destructtoti 
of cultural gains and ouinteroeting 
any progress. mtellectuał a» well as 
physical. In bringmg tbi* nithleis 
and ciuel poticy rnto effect tbey do 
not umit the yutith wluch is of great 
importance łn ilie Hfe of *uy natinn. 
The futurę of a country de pen da to a 
greal eztein on the yftunger genera- 
no liow łt is brougbt up, huw adu- 
catć and how inured physically and 
niuiaJly 

lit civiłiże«j rouptrie* yóuth ia 
broughc up in seluwt*. AmJ Po land. 
ot prezent, i* lit* only country where 
there sre no flchoołs, Closiug *11 the 
edticationfti inai.fłutłonfi— I,ł was one 
oł the łlrsi German order* 

The scbóolrt iu Wanutw w nr* opeu- 
cd fur rhe fitst two weaka after the 
bumhordmtni. A a uaual during the 


Pttlrwd au//*M-« huf Mirttypie» 

The Youth Without Schools 


autumti there wrru crowds l« bogJc 
ttoren bttying test lujok-.. and in the 
morning, slightly beforr Ś. the małe 
and femnle, iiudenta fijled the streens, 
:iirolling in 0 hurry hetwean ruin* and 
pi l es of ashea, anaiou* t o Ue in tchool 
on timit. Jt soemed that we will not 
be deprived of tlilń at lea&t, 

Towards the eńd of Óctobcr alJ th* 
tcachen were tnddenly arreeted. The 
si udent a, imawar e of that fazi, left to 
the morning for schnął ,is usuał. Ii 
their Ust walk to achool. After 
a Few daya nf nezvcmancss a«d urtcer- 
tainty cne educaticmal instituiion re* 
ppcitecL In one nf tha grcai repr eeun- 
tatłve 5 tbnuł buiidiu^n. sheets wett 


pasteli (nformiug student s aboul en- 
tul ling for the naw schoot year of 
1939- Outy the aoitfl of German 

adminisiration officiala. Gestapo and 
Volfc*dauUęhe wem permiticd to en- 
raU^Tectures to be conducled in 
German. After a few morę day* ii 
becamc rlear tliat no ot het ichuola 
would be opened, A part of the teach- 
ers hfld been releaaed while olher* 
werc kepi Sn JaJl. 

Morę than iwo year* ha* elapsad 
alnce thal time. The tjueatton ariacar 
wkai bon our youth doric sińce then? 
WTiat fa their reactlon agjin-.t thls 
ncw gap in their llfe? 

"Ii ic easy lor ytiŁt—oui lathera 


uped 10 repcai^we wete fot len*, of 
year* iii ŁwiiuLage and łn very difti'- 
cult cemditionH and had io utudy 
Folith history and literaturę in ihe 
greaiest secrccjr. fn 1905 we !?topped 
attendiiig uchoolii and organized a 
grneral achool strik#, It ia 
yau,'* 

The happeninga of the fali of 15-19 
brought to the Połisb youth * ucw 
period of trlal* mor* difflcuk and bur- 
deiiśome than tbat of thrir fathera* 
men oF the łasi generaticut, Thcy 
were hem tmder enemy oceupatiori 
and sińce their earły childhood were 
brougbi up iu tlić atmasphere ó< com- 
tinuoiifr stTUggłe and conspiracy- Tli* 
young FoJiMi generał son. bożn ymj 
edurated in (t*o Poland, knew ihat 
■trugfjft* conipimtioit. and *et:r*i 
aluiliea only from h^tory and storie* 
lold on thette &ubj«rtł ąt liome. Tbry 
attended Polish acboola, studled frem 
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Foliał* teetbooks, wer* protnoted 
evęry year one grudę up.—and ma one 
thought, cvtft for a momcnr, thai 
ihingv tnight And for ihtft 

Very reupn ilu misforturie ih-at the 
youth ta expencncing itt Poland now 
i & nsiicLi morę aorrcwful than ihat 
'wliicH their lachęrs wetu through, 

Neyertlfcoiess, t,bey did not yiełd. 
thty tlić not abandon the cboscn path 
—theyr 4tood fitm, Morę,. In very 
difficuft cireumiitfinCeE tliey mannged 
to devclijp the spirit n-f co opcradon 
and underground Mrugglr. regenerat- 
itig thuis the noble&t iradttions of their 
fatherg. 

*. m * 

The fltst r tael i on resulted in gen- 
era) enui cement. The łąck of schooU 
was Tsoircilung so unu&uat and so un- 
eapccted that it hardly eould be un- 
dsratooć* Soon it came out that thie 
bated a-i ofterc ^'bHjr-hmi&e" beeume 
srnncćhiiig dear and mdbpemahle. 
Soon those. who, durittg ihr good old 
days, werc len dcm in ‘‘playirig hooky" 
Wero the fint to begin io long lor 
schooL They loamed among the 
city ł s ruina not knowing wbnt to do. 

‘Whłt to do?"—ihjs w su thł gen¬ 
erał que»tfón thut pnsased the iipu of 
lite studenta and their parents for 
s cyc rai daye.. Howevef, they aboafc off 
this deit^ondenty, A few morę day% 
elapsed. .'ind the rambłing boyu begart 
la disiappear from the atrecii, little by 
iftile, In their foccn otic could notkę 
new mlzrest and eoergy—they walk- 
ed through the lift e ta with ticciaive, 
quick step: tli ty dincwered a gna), 
they put tbamtęlues to work. 

The iwtftor of this aniele re.cafvad t 


wkbin Iwo days, |ive propoattiorm to 
join t Eie sec ret orgiinizatiotie worklng 
for the indeptndence of the country 
* , . Owerwhelming entburaiasm pre- 
vaiłrd amid the student* nu we U aa 
those younger on es im# their leader s 
—mostly college grad nut es. At the 
beginrting. the Work was not weII 
plsnncd and organtzed; t'ie htek of 
eaperleace was stdking. In rtoat fi rat 
prrSod many yonng boya paid wlth 
their 11 ^ea for tlieir imprudence and 
lack of proper conspiracy. Whcn the 
inhabkants of Warsaw read wlth joy 
the wbite, narrow itrr of paper 
heating sucli inscriptio > m&: "We 
łhalJ win** 1 *'Long bve Faiajrf/* etc,,, 
pa^ied tierosa the great + yellow poMcrł 
calling fot obcdicncc townrd:-. the 
Germans, whcn they lonked witb n 
lirtile it the po&ters cntitleil: "This ii 
yaur work (acccuńplish m e n t) on 
which the yonng hands pa^ted Charti- 
lwrlaiti*i face, stauding amid aihes. 
w-itli Hitler^ picture,—no body mlii - 
ed how many of tlić unknewu heroei 
mrvct returned home from tbose hai^ 
ar dam jahi. 

Step by stftp, however, the work be- 
cime better orgauiped and carried 
out mors tarefully. The smali groupi 
workifig 9t their own work joincd to- 
gether. The hazardom łf posier aetion M 
has been discontiiiued and work 
startcd Trom the vęty bcginmng, The 
cónaplrators madę use of band and 
machinę, private and sthool mituco- 
graplis, Inkiaring thus tbe cbapter of 
tnidergrotind publkation which la at 
pfcsetit pf historical sigmficance. In 
the moruings, on the main highway^ 
of the :tty ltmiti, one couJd notice 


numerami groups of cydilti, who. 
ornied wkl* baiketr., lacki and kttap- 
lacks. wefe going to tlie country for 
food* currying with rhcni sometbing 
morę ehan ttioney: Kptritual accord 
of the whole nation. Tho&e gtoup 
departures to the coumry tnadc direct 
cooucti wńh the people—it wn one 
of the nut tu element r of work under- 
tftken by the youtli. Anti tliosc utnę 
studrnts who Ig pre-war daya mado 
themieWes as a whote, a higktcr da®#, 
morę wcalthy and morę privtlege<l 
than alt athers, now fraternized with 
the country-folk. 

At thr same linie they dtd not 
negicet their siudiei. Every <Jay new 
cotiriei were organUed. Priv*te 
groupi eon s i Kling o! a fewr to ^mall 
numbtTH, inalc »nd fetnale studenti. 
btgart to di gest systemanctiTly the 
hiibooi program- Contacti were madę 
with Ihe taticłier* rcleaied from jail 
w ho asGumcd hrud posmons of rhc 
larger groups, Whcn teacłien wers 
not a v,tŁ labie, ihc student. Itrading in 
a givcn subjaci, leetured to M« cob 
ledgues. Fortunalely, the ttxtbooks 
wete scceaieble and the wlllingne^i 
io learn was sO great as nevcr brfore 
-=-thereiore the work was carriędi out 
MTiooihly nntf ylclded goud results, 
Hr&ide the group lessongi there wcrc 
orgimii.rd Bpccial professiurial coursei 

soch as : agricul tura l t rnechanicaf. 
hanclicraft and commercial. Where 
instrumenty were lacking ihc sbort- 
eoming- wers madę up by prevailing 
enlhUfiiaym, 

• • * 

Wr jfe now *i the miedkr af the 
third r ‘idiool year with out athool.” 


Forma Ify, the Cer mam sttaincd ibcir 
goah th«e are no ychoolu in Folontl. 
In praetkę, howe^er. their Uttprir- 
cedeut cd order r&mujted in quitc tfif- 
ferent effeetm The Foliah youtli* 
With enthufiiasm and p*rsevt;Tence. 
continile i lir stiuffet clili er by their 
own ot wlth prof^slond as- 

siilaiice o! their formćr tenchers, 
The iline prevlouaiy asfilgncd for en- 
tertainments^ sućh as; cińcrtia*, 
theatres, sports (in the fali of 1540 
Gcnerul Ouberuator Frank t&sucd *n 
order prohibiting the Po!ę» to [irat* 
tine f.winrmtng, hajcing, tcrnńii and 
otber tports> Ta devotcd now to wcl- 
farę work, Jnfortning the country^ 
folk through ihc media of popular 
lectures and drculation of illcgat 
puhlicarióriti T joiut dlacueaiDn mect- 
Inga, edliing, printing and circulatirig 
the publfcsitonfi of Underground 
PolAtid—orc only a. few of the main 
fields of their sctlvliy. 

It is a duficuli and dangeroup 
work, Somctlmes thia and that r* 
caught by a Gestapu Mm their pusta 
are i mm ed W idy taken by new men 
and the atrugglc iloea not ceast eoen 
for a itioment. 

And whcn jiow the ynuth in the 
whok world prsparea themsclYna for 
the end of ihc fim iesm*B.ter. look 
forward with joy (o receivirig diplo- 
ma» atid make plans for winter vaca- 
tionn,—we ouglit to remember that 
our youth in Poland will not haw* 
diplomąa, rewardh and ^acatlons. For 
them the hard and difficutT work will 
continue oniil ihey hear a joy ful 
metody o i achuol bęlls cidling thcMii 
io schools In ft« Polartd. 


PRZEZ JAPOŃSKIE OKULARY 


Prawic kflidy Japoń«yk noai oku 
lary. O ile jcsccze wśród młod^iccy 
w wieku Mkolnym trafiają kc wyjąt¬ 
ki be* okularów — to wszyscy nie¬ 
omal starsi Japończycy uważają *a 
swój obówiążek noszenie okularów, 
chociażby nawet mieli zupełnie rdrn- 
wc oczy. Okulary mają hWidczyii o 
mądrość ich posiadacza, mają atwier* 
d^ai, ie Mitsubifichi lub Nakamura 
San (^ari-pan) popsuł wyroki przy my- 
tanin ditrych i mądrych k*i$żtk, 

Czyiclml nie powinien w tym 
mieltfcu uśmiechać się z niedowierza¬ 
niem co do naiwności Japończyków, 
Japończycy, inimo że putrazih uprze¬ 
mysłowić i zegospodarawać swoje 
pnńsrwo według najnowocześniej 
szych wymagań, mimo że mogą pro¬ 
wadzić najzupełniej nowoczesną woj¬ 
nę —* są, w wielu dziedzliuich, dziecin- 
nic naiwni, barbarzyńsko zacofani i 
* , , powolnie (tak jest) myślący. 

"Barbarzyńsko zacofani." Czyż 
możliwymi jeat w kraju tak nowoczes¬ 
nym. jakim jest dzisiejsza Japonia, 
jakiekolwiek barbarzyństwo? A jed¬ 
nak ., sięgnijmy do przykładów, Oto 
podczas uroeżystniej koronacyjnych 
obecnego cesarza Hkobito odurzy ł się 
wypadek, że głęboką ciszę momentu 
koronacyjnego zakłócił ptec* difećka> 
które zabłąkało się w ogrodach pałacu 
cesarskiego. Dziecko natychmiast a« 
r&ititwknó pod zarzutem obrazy jriir- 
jrstatu, Ną rozprawie sądowej napadł 
jednomyślny wyrok . . , śmierci! Ce¬ 
sarz, dowiedziawszy się u tym, okazał 
swoja najwyższą łaskę, zmieniając ka¬ 
rę śmlerd na ifożyworiwe wjęjrir- 

P'" ° wwdarżeniu ivm pisały wszy¬ 
stkie gamety japoń&kie t podkreślając 
TiitzwyKia dobrać młodego traaraa. 

Frzyk.ad drugi, w ubiegłym roku 
jakiś i te wyszkolony lotnik japoński 
przeleciał nad pałacem cesarskim, do 
którego zwykły śmiertelnik nie ma 
prawa nawet Gię zbliżyć, chyba ... że 
będzie ambacadonuu obcego pańbtws, 
zaprosżonym na nraceystoić dworską. 
I.od lotniku był prze*ądzeny, dopuś¬ 
cił się on bowiem nojwyi&zcj ohraży 
tnajestzt'4, ośmielając się wznieść po- 
nad pałac cesarski i cesarza. Dano mu 
do zrozumienia* że jako żołnierz sam 
może zadecydować o swoim życiu. 
Lotnik popełnił harnkiri. 

Te dwa, autentyczne wypadki, rzu¬ 
cają szczególne światło na Japonię, 
która jest krajem olbrzym ich kon- 
trastów. japończyk korzysta w dzień 
ze wszystkich zdobyczy cywilizacji. 


pracuje przy budowie pancernika w. 
zarządza bankami i wielkimi przedsię¬ 
biorstwami handlowymi, aie wieczo¬ 
rem — pa powrocie do domu — rrzu- 
ca ‘'europejskie'* ubranie, przywdzie¬ 
wa kimono i zawezwawszy rikszę je 


dzie nu wieczorne modły do świątyni, 
albo do . . . Y nr. lit wary ( "wesołe mia¬ 
sta"), jeżeli jent mieszkańcem T-okia. 
W godzinach przedpołudniowych 
rta uliczcli większych miast ja¬ 
pońskich rzadko się widzi Japończy- 



Wiadukt kolejowy w tikoh:ach Tokio 
A Yiaduct in i hi neighhorhood of Tokio 



Świątynia Su u ta 


Shiato tempie 


kow w kimonach, o zmierzchu nnto- 
miasi — rzadko można spotkać strój 
europejski. W kimo^adi chodzą rów¬ 
nież prawie wsKynikre Japonki. 

Razem ze zmianą ubrania —• Japoń¬ 
czyk zmienia jokgdyby i swoje ohfl- 
cze, Z niezinltmie uprzejmego, kła¬ 
niającego iię bez przerwy, zawsze 
uśmiechniętego urzędnika — staje się 
głośnym, władczym panem domu, za 
którym żonn musi rnaszerować na 
ulicy o rrzy.ktoki * ty łu, któremu każ¬ 
da Japonka i zasady ustępuje w tram¬ 
waj u miejsce, który — wbrew pięta*, 
mu powiedzonku; "Itohlely nie bij 
nawet kwiatem* — biją ją, nawet pn- 
blittnie, po twarmy tub Sipurutą. 
japonka, która przywdzieje strój 
europejski w każdej chwili może 
być tuirżJońa nn obicie przez patriotę 
japońskiego, paradującego w aanda- 
larh i kimonie. 

Wróćmy jednak do okularów, przez 
które Japończyk btut przerwy spoglą¬ 
da na świat Dziwne tą to okulary i 
trzeba stwierdzić * całą t-imowczóś- 
clą. it ę? to wiek hiały oglądany jest 
przez o:e jako coś lepszego i 
ważniejszego . Nie naieiy się 
temu dziwić japończycy sami u i c 
stworzyli nic, aćbo prawią 
nic. Fabryki, stocznie okrętowe, banki, 
fadiostacje i wspaniale zorganizowane 
kolejnictwo — waeyatko to zostało 
stworzone p itcx białych inżynierów, 
pod ich nadzorem t kierownictwem. 
j3pońt;ayę.y :,ą bowiem narodem inte¬ 
ligentnym i pracowitym — ale cułko- 
wicie wypranym z jakichkolwiek xdol- 
nofici do nauk i wiedzy ścisłej. Nie 
jest hec znaczenia. naróił japoński 
na przeatrzetti wieków prawie nie 
może się poszczycić nazwiskami wiel¬ 
kich uczonych i najzupełniej nie po- 
tŃBda wynalazców. Japończyk jest 
pojętny, z małpią wprost zręcznością, 
potrafi odtworzyć to, czego go nau¬ 
czyli biali — ale nie stać go na żadną 
myśl twórczą. Dlatego Japonia stale, 
aż do wybuchu wojny, zatrudniała w 
przemyśle amerykańskich inżynierów, 
których obecnie zastępuj Niemcy. 

Wpływ Amrryki na Jąponif, ze 
względu na bliskość (w porównaniu 
a Europą) tego kontynentu — był w 
k&utet dkiydzitfiy olbrzymi. Jeżeli do 
tego doląr/yiny jupuuski cuch etnigm- 
cyjito-reemigraeyjny, wyjazdy mło¬ 
dzieży japońiŁkicj ne wyfeif trtudi* do 
Ameryku uraz dnie natężenie ruchu 
handler wago i turystycznego — łatwo 
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zrozumiemy czym Ameryka była i 
cjfititm o fest nadał — dła Japonii, 
Dziennikarze japońscy. ; którymi 
mi a tern możność zetknąć *ię w Tokio, 
* duin^ oświadczali, że "Japonia jest 
małą A me tyką'*- Istotnie w odniesie¬ 
niu do wielu dziedzin — określeni* to 
było trafne. Amerykę w Japonii —- 
można spotkać na każdym kroku: czy 
(o w uli raamery kańskich kniejach, c2y 
w zorani, rowanych na wzór amery¬ 
kański rcsi mi racjach, barach i danc¬ 
ingach, fas f też w pociągach Szcze¬ 
gólny wpływ na psychikę japońską 
miały amerykańskie filmy, wyiwiet- 
lane w ilbrzynfich kinach 1 cieszące 
się olbrzymim powadzeniem Japoń¬ 
czyk j«st naprrykład wielbicielem 
amerykańskiego *'hat~jjfxtf' < ił' > , chociaż 
motyka u jem mu całkowicie ducho¬ 
wo obca i w niczym nie przypomina 
placzłiwoga brzęczenia ''‘samitienow”. 
To ter Tokio, Yokohama, Kobe i Na¬ 
gasaki roją się od małych harów, 
reklamujących najnowsze* smary kań • 
skie płyty i sprzedających amerykań¬ 
ską whitfey. Szczytem nietaktu jest 
poprosić w takim barce o Japońskie, 
gorące wino (sake), które — nawia¬ 
sem rnówkjc, jest bardzo dobre. Ale, *, 
w Ameryce wszyscy piją whisky i 
szanujący się bar (a nie jakaś lam 
japońska restauracja, w której ludzie 
siedzą rjt matach z podkurczenymi 
nogami) —* pod żadnym pozorem nie 


zniżyłby się do sprzed9%vaniii sake. 

Naśladowanie Ameryki i Ameryka- 
ijów — jest poprostu Jroniecznoicif 
iycfawą każdego Japończyka, który, 
otarłszy tię o cywilizację — zaczyna 
chorować na kompleks niższości i 
fanatyczną wprosi ambic /> dorówna¬ 
nia białym. Choroba ta czasem powo¬ 
duje tragiczne wynaturzenia, jak to 
nap. obserwowałem w japońskim, zna¬ 
nym zresztą ni obu kontynentach tea¬ 
trze ‘‘Tjtkaraiuka"', w którym wystę¬ 
pują wyłącznie kobiety. Otóż progra¬ 
my tege teatru składają się r. wystę¬ 
pów pięknego, stylowego, opartego 
na zamierzchłych tradycjach kultury 
japońskiej' baletu i » * . z okropnej* 
"omerykańskiej ,ł rewii, która wyglą¬ 
da poprostu >ałownie. Japończycy nie 
mają głosu, przynajmniej w naszym 
rozumieniu europejskim, trudno więc 
globem, nawykłym do zawodzenia 
przy dźwięku sami sonów, śpiewać 
tanga i Toz-trotty. Szczególnie smut¬ 
no wyglądały wysiłki 200 japońskich 
girlsTow, które usiłowały ftkać noga¬ 
mi na wiór amerykański. Cala rzece 
w ty ni, że Japonki mają słodkie twa¬ 
rzyczki i pięknie wyglądają w kimo¬ 
nach, ale . . . k reguły mają krzywe 
nogL 

■ ■ W 

Byłoby niesprawiedliwością, gdy¬ 
bym powiedział, że tuosunek Japoń¬ 
czyków do Polok ów-ucłiotfżc ów wd- 


jtnnyth był nieprzychylny. Odwrot¬ 
nie. Japończycy, pominąwszy natu¬ 
ralnie urzędowe organy policyjne, 
okazywali Polakom 1 Polsce wiele 
tym pat ii. Gdy wybuchła wojna pol- 
sko-olfmioaka do Ambasady Polskiej 
w Toki a zgłosiło się na przykład 300 
Japończyków, którzy wyrazili chęć 
walczenia pa stronie Polski, Amba¬ 
sada nasza była w prawdziwym kło¬ 
pocie, lym bardziej, że jeden z Ja* 
pończyków zagroził* i* popełni Jiara- 
kiru jeśli natychmiast nie będzie ode¬ 
ślą ny do Polski. Trzeba było użyć 
mnóstwa dyplomatycznych wybiegów, 
iby wytłumaczyć tym y c hot ni kom. że 
narazić je&t tn niemożliwe. 

W ptasi* japońskiej, mimo przyna- 
k/nośd Japonii do "oil. *— stale uka¬ 
zywały wię wzmianki o bohaterstwie 
żołnierza polskiego, opisy obrony 
Warszawy, a nawet informacje o Ar¬ 
mii Polskiej w Anglii, Więcej — zna¬ 
lazły się polityczne ugrupowania ja- 
pońefcic me wyłączając nawet japoń¬ 
skich gęnerałów^ którzy na uroczy* 
stytti bankiecie* wydanym dła pol¬ 
ickiego ambasadora w hotelu Imperial 
— zapewniali w roku 1940 o prawdzi¬ 
wej i szczerej sympatii dla Polski, , , 

W maju 1341 Esy Jem obecny na obłę¬ 
dzie, wydanym na cześć polskich 
dziennikarzy-uchodźców, pcfc *z mini¬ 
stra pmpąjfftidy — Nobofumi Ito. Na 
obicdzic tym wzniesiony został toast 


nu cześć naszego, szczęśliwego po¬ 
wrotu do wolnej Ojczyzny I Toast ten 
wmiótł, . . minister Ito. Kaiste, dziw¬ 
ne są japońskie okulary. 

Dziś Japonia jest w stanie wojny z 
Ameryką 1 Polską. Ale — można to 
stwierdzić z całą stanowczością — nie 
fest te wą/pa popu i ar 11 a w szerokich 
masach narodu japońskiego, w tych 
masach, które patrzyły od Im na Ame¬ 
rykę jako na niedościgły wzór. To też 
o wojnie tej zadecydował nie naród 
— alp garstka ambitnych przywódców, 
którzy zgodnie z psychiką niektórych 
Japończyków uważają, że są nawet 
zdolni uo przewyższenia rasy białej. 
Jest to ambicja złośliwych karłów, 
prse* którą nie ind dziś cierpi już 
cały naród japoński* 

/ 3 pa n i ił fp wojnę przegra. chociaż 
robotnik i żołnierz japoński potrafi 
się żywić garstką ryżu, chociaż już 
przed rokiem w Japonii rye sprzeda¬ 
waną gwoździ i ograniczono do masa¬ 
rń um sprzeda* wszelkich wyro Im w 
metalowych — nie sposób bowiem 
walczyć z potęgi gospodarczą i mili- 
tamą Sprzymierzonych. Cipżka odpo¬ 
wiedzialność spodnie wówczas na 
grupkę przywódców* których emisa¬ 
riusze niemieccy od dwuch conaj- 
mniej in\ uczyli sztuki nadymania się 
i różowego patrzenia w przyszłość — 
przez japońskie okulary. , 

Ryszar d Pobóg 


Tlirougli Japanese (sla«§e§ 


Alrocfct tvęt y Japanese wears 
glasses, Orily among the yotith o£ 
*chool-age arc cjccepiicns lound—as 
nenrly bil of the older Japane-.r feel 
that it is their duty to weer glasse*, 
cven if They bav« good ayesight. 
Glosscs ane óiipposcd to bo evidenct 
o£ th* m telli grace ąi the wearef, 
They afłirm ihot Mitsubischi or Na- 
kamura Ban (Szn-Slr) atralned their 
eyesigłn by rezding vuluminou% hooks 
of windom* 

Now uhE reader ‘shoiild not smile 
with dtitituat at the ingenusty of the 
Japanecc. Tłie japanes*, d os pite that 
they arą ablft to induatrlahte and to 
deyeiop ibeir country iti regard to the 
most mudorrt re^uirementi, despite 
that they are capable af waging mod- 
cęn war—-are in many cpkerc^ ehiłd- 
Tffhly naive, barbarie con.ś*rvative and. 
, . * very slow thinking, 

"Barbarie ■Ccmłłęvatl«n." I? any 
barharism potslble in a country so 
modern as Jopan of today? Suppo^e 
we take sonie ezamplcs Buring the 
coronatton celebraiton of tbe present 
ECmperor Kit obito, on incidetu took 
piacc włiereby the deep ■ Hance of tbe 
cortmation moment was dir-.ttrbed by 
a wc*ping cbiJd who was Jost łn tbe 
garden^ of the Emperut 1 ^ pałace. Im- 
mediatel^ The chlld wa* arrested with 
the charge of high treason. At the 
tria! iht verdkt w-jie uti&nnnouj— 
dcathJ The etnperor having heen in- 
forrned about thit, ahowod his clein- 
nncy by changi ng the vetdkt to Ufe 
Imprisonuucnt. The cutire Japzne^e 
press commented on thia inddent, ettt* 
phasizing the unusual goud will of 
the new emperor, 

Another ineirfent: During the paat 
ycar a cfarlain untcnined Jop airman 
(lew *nbove the cmperor'» pajace, ovar 
wbich tbr avrrage mor tai even Has no 
right to appioach unłe&a ho i* the 
aniEiassador of a foreign country in- 
vii«d for cuurtly cetek rat i on The fate 
of tbe airmau wa» aekled, for be eom- 
mhted high trea-łnn by dartng ta be 
Jor a mętmont aho*e the emperof^ 
pałace and abovc the emperoi hintself. 
Ile was jjivcn to im cl er*,f and iłsat aince 
bc was a sołdier he ęouid make his 
own decision coucerning h]& Ute. Thę 
airmon comtttitied hari kari fsLitcideh 

These two authcntic incidents re- 
flect Jigbt opon ja pan as a country of 
łarge controAts, The Jap during the 
day profitj by all of the ach eurments 
ot ciuilizątton. He wili Work at huild- 
ing armered sbip^i* manage hanks and 
great comnierćEÓi cnterpciscs, but in 
the eurening—after Ttturmióg home— 
be will tako uff tbe "fCuropemn" 
tłothti and will put on a kimono, and 
havłn.g cilled a rickihą, ha wił! go io 


tbe temfile for tbe ewmmg prayer or 
go to Ycihiwary if be is n tciidenr of 
Tokio, Tbcreiure, helore noon on 
tbe Street* of the iarger J aparacie 
towns tbe japanete arc wery saldom 
secd, in kirnonos hm zt dusk, how- 
ever, the Europami clothee are «eł- 
dom s«cc. Nearly all o£ the Japaneoe 
wanien wear ki mon os a Sao, 

Together with the cbanging of 
etatheg, the Jap scems to chacigc his 
countriiance. Frońi the exce«ditigly 
kind, bo winę ceasefeóśly, alwaya smii- 


ing cmpToye. he becomes a threaten- 
tng, authoritative home mister who 
Jh followcd by his wite on the Street 
at leflst -hree Meps behinif iiim. While 
łn the Street car >ibe intist gi^e up her 
seat to ijim, Dęspite tbe niee saying 
“Do not beat the wutnon, even with a 
fiow*r' + — be beats het eve i pithlicly 
over tbe face ot with » rićing whip, 
The Japanese woman who wear* 
Europtan drtsa—ai every moment 
men can be e^posed 10 beati;ig by Jap- 
anesc pathett, pnrading m ki mon os 



Gmach jednego 2: kin w Tokio w nocnym oświer/en/u 
A Tttkia clti rma buiłdwg in tłm neon ffghu 


and tiuindals, 

łfowever, lei us go back to the 
ghissts through whkh the Jap iooks 
at the world ccasrEusąły. These głassea 
are pecuHar. and jt i a neceisary to 
coociude tliat the white mnn be secs 
Lhrough ihetn Is. sometbing bętter and 
morę import ant—which in not to be 
wondered ot. 

The Japone&a themselyen dtd not 
create anyi hi ng—or very little at 
łea&t. Factories. shipyards, banką* 
radio siaiiorte, and wondcrful organ- 
Ezed raalwaysr—hove litcn rrcaicd by 
tbe wbite engineers under their nup- 
ei^itiopi and monagmient, The Jap- 
anese are Intelłigenf and hard-work- 
ing people, bm entirely d«priv«d of 
any capacity for rzaci sdences, It 
k not without 6ijgnificance that the 
Japftnesj people, in ihe spsee of cen- 
Lu ries, tantiol boaat of any na mc a of 
great ecuciitoTs. and tbcy have rm in- 
ventors whatąoev8r. The Jap is alert, 
alruost with monkey de at tu i ty. i a ablo 
to create whżt be was taught by flie 
whiles—but dąęs nni hąve any crca- 
tive tbojghl himaelf, Tliertfoie Japart 
alwaya* until the out break of war. 
tmplnytd American engineers who, 
for the tima being, ar* renlaced by 
Germanu, 

The influence of America on Japau 
wa* great in *very gpbcre, hecąuse of 
the prosimity of ibat ccmiinent (in 
compamon with Europę), If w* will 
add to this the emigiation and re- 
emigration tnovementa of the Jap- 
anese. r.łt departuro of thi? jap.mese 
youth 10 Ameiica to attałn higher 
edueaticn, together wtth the large ef- 
fort* of conimerciBl and louritt moyo- 
oients. then we cart readily unrief- 
ktand wltat America was ntid as, to a 
ccrtnin txteaę Still* to Japao. 

The j ipancse newspgpor men whom 
I httd -Jbe Opportunky tć mcei in 
Tokio promily stal.ed thai; “Japan ią 
iroall America/' Ee^lly, En ręganl to 
many spherea. ihis e>tpf iftsśtoft was ac- 
curate. Ameiica can be se&ri in japan 
at evcry ^tep, whethtr in oltra-Am- 
erlcan Itotel.s or wiictbet In reusu- 
rants or gania: cd in tha American way, 
in the hnrs, in the dancing bali 5 or in 
the trains, 

The American tllms haVe parttculzr 
mfloence on the Japortcse psychology, 
■shown in the large niovies and to very 
larga crownu. Th* Jap, for i rui tance, 
ts very fond ot tlnr American °hot 
jazr, <+ although that mueic ls riuirely 
stionge io hiiH by spirlt and does not 
l omind him of the weepiną souncł of * 
ihe seroisen, Therefure, Tokio, Yoko- 
hama. Kobe artd Nagasaki nre ctówd- 
ed with smaH barroomo playing the 
most moiirm American cecotde and 
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sdling A mc! i tan whisky- Ił is fli* 
atme of Lactlesineits 10 ask for jap- 
nuesc hol wilie (sakr) at the** bars 
(which, by the way, tu wery good). 
But—in the American ban »U drink 
whisky and a respectable bar (and 
not any Japaricsc rcstaUraiil in which 
people sit down on the ttmts wtth leg v 
crciiaed)—on der no pretext would de- 
grade iiself to sdl aake. 

The iraitation of America and Am- 
ericaris is aimply a neccssity ot every 
JfcfianeEfe lift, w ho, łiavmg d-calt with 
civj li kation, is mlek with infąriority 
t:omp!fx and with a fana lico I ambi- 
lion to etjual the wbitej That dek* 
nesa often eauses tragk. cnnatural 
procedurę, as I obśeryed in the Jap* 
anesc theatre “Tak&razuka,* known 
on both continenta, where w omen per* 
form onTy. The progmms of ihi.> 
theaire conslct ot the appearancc of 
beautifui, a tyli eh Japanesc balie) 
danctrs, based on the prehistorie ira- 
ditions of jąpanesc culhinj and of 
the dreaćUul ArnerEeim «VUt, which 
etmply looks pathetic. The Japaneae 


have na voice. M least in out Kuro 
pean. mcmiing. So is dllłiculi to 
siftg tango* and ioa-trot* with the 
voicć accuHtomed to ainging platn- 
Ihrely, accompamed hy the Sami sen. 
The effortt of 200 Ja panele girls 
who tHcd to movc their lega m the 
Atnericajni way, inokeij ł* pedał ly sad 
The trutli of the whole mott er is that 
the Japaucse girls have sweet focea 
and look wonderfu! m kimano*—but 
a* a ruli? they kave crcoktd lega. 

It would be myj mu if I were to say 
that the attiiude of the Japanest to 
the PoltsJt war refiigeća was unfriend* 
iy On the contr ary, The Ja panele, 
wichout regarding the off ici*| polkę 
autJioritiss, dtaplgyed much tympa- 
t hy for < lie Poles and Roland- When 
the German-PoHgh war bruke out T 
about three hurtdred Japa n esc ca me 
to the Pólisii Kmbassy in Tokio and 
expi-££5eć their desire to figlu otr the 
side of Pokiml. Dur Ambassador was 
plflced in a very peculiar position. 
moreao as one of the Jap votuntcers 
tbieatened to perlocm hari kari if hc 
waśn'i sctit to Polami to fight it 


was nectaniry to utr a lot of diplo- 
matic rxp fan mion* so as to caplain to 
the** vo1unteert that thi* was lm« 
pośśibtc, 

The Japanese press, although ja pan 
wos d member of the Axish~tonsis- 
Łently pubUshed notce ab out the valor 
of the PoHsh soldier, about tlie do- 
fenceti of Warsaw, and even Informa¬ 
tion about the fortnation of thk Polish 
Army in England. Bcaides P poliiicnl 
groups of Japnnese were fooiid, not 
exgludift£ even thv Japanese generals 
who, at a banąueł given to t he Polish 
Amhaśsidor in the Imperial Hotel— 
a&surcd tincere iympothy for Poland 
rven durmg the year I9ł0. 

fn May, 1941, 1 was present at a 
ii i mu?f given by Propaganda Miriiiier 
Mobol umi Ito, to welcome the FoHsh 
refugte eewspapermen, At this dtn- 
ner a toa&t was proposed for our safe 
return to free and independent Po 
land. Thiff toast was proposed hy 
Minister fto Himaelf. Truły, strange 
are Łhe Japaneśe glassćs. 

Today Japan ii mt war wiifo America 
and Paland. bul it cen be affirmed 


S 


with entire decisiventęi rhat this war 
is not popular wjfhin rhe ranlca of 
the Japanese mar.«es, włio for yeatś 
looked t-;pon America ss ■ matchless 
e*ample. This war vr*a not imiiatetl 
hy t be nrasses. but ordy by a few arti- 
bitiotts łraderm who. acrordśng to the 
psycholagy o! cartain Japoncac, foel 
thai they are superior to the wbite 
race and nre able to conqijer thent. 
That U the ambition of the mad 
dwarfs thrmigh whont nenrly ah of the 
baid-workfng Japanesc peopk suffer. 

Japan will loae lhis war, even 
tbmugh the a m king tTtan and jdpancse 
soldier will be ablę to llve on a hand- 
ful of rice. evŁn though for morę thau 
a year not even naila węr* sold in 
Japan, and evon though Umlied to the 
masimum sale of all metali products— 
it is impossible to fight against the 
induitrml and miłnary pow«r$ of the 
A ] li ps. liravy rcsponBibllity wi11 fali 
on that gronp of leadera who were 
taiłght for at least iwo yeaT& by the 
German emiBSuHc* how to be haughty 
and how to look into the rosy futurę 
thfaugh Japanese giasses. 


WuJtiJi aa BUmn tygodniowy 

Do czego dążą strony walczące na Dalekim Wschodzie 


Atlantyk i Morze Półnorne 

Ostatnio dzialaLnoćć niemieckich 
lodzi podwodnych zaznaczyła się u 
brzegów amerykańskich. W ciągu ty^ 
godnia zostały zatopione cztery stat¬ 
ki: jeden o 170 mil od Nova Scotia i 
jeden w pobliżu wytipy Long. Isłattd, 
czyli w bezpośrednim sąsiedztwie 
N&weg# Yorku. Biorąc pod uwągę 
usprawniającą się organizację obrony 
wybrzeia i patrolowaniu, należy się 
spodziewać, że operujące lodzie zo¬ 
staną wkr-Stca wytropiona t zatopione 
tak jak to miało miejsce miesiąc temu 
u brzegów Kanady, gdy dwie lodzie 
niemieckie pokusiły się no be-spośred¬ 
nią blokadę jednego r portów na wy¬ 
brzeżu wschodnim. Celem ich dzia¬ 
łalności jeist więc raczej chęć rjisfra- 
Stenią społeczeństwa amerykańskiego, 
niż straty w tonażu, które mogą spo¬ 
wodować. 

Poza tym dowództwo niemieckie 
donosi o ^.aiopteniu jednego bry¬ 
tyjskiego destroyera i kilku statków 
o pojemność i ogólnej 20,000 ton t 
pewnego konwoju na Atlantyku. 

Ze swej strony Niemcy ponieśli 
dotkliwo rtraty w posiłkach, skiero¬ 
wanych na front pólno-cny przez 
Petsamo, Sowiecka lóiż podwodna za¬ 
atakowała konwój niemiecki i zatopi¬ 
ła jeden okręt patrolowy i dwa statki 
z wojskien i zaopatrzeńiem, ii których 
jeden o 10,000 tonu wyporności. 

Zablokowane okręty niemieckie w 
porcie Bresf były ponownie bombar¬ 
dowane. Należy się spodziewać, ź e 
okręty te, o tle nie zostaną zniszczone 
zupełnie, nie będą mogły jui do końca 
wojny wyjść w morze na skutek do¬ 
znanych uszkodzeń i czujnego obser¬ 
wowania ich przez lotnictwo brytyj¬ 
skie. 


Mttfy.e ^rńiiziriiinr 

Przesunięcie gro* lodii niemiec¬ 
kich ł Atlantyku rm Morze śród* 
ziemne — potwierdza się. Zadaniem 
ich jest ubezpieczenie zaopatrzenia 
idącego z Wioch do Trypolitimn 
przez atakowanie nadwodnych okrę¬ 
tów bryty jakich, operujących na tej 
przestrzeni. Niemcy twierdzą, *c w 
ciągu ubiegłego tygodnia zatopili je¬ 
den i uszkodzili drugi deatro^er bry* 
tyjski. 

Fiata brytyjska natomiast zatopiła 
jeden transportowiec z wojskiem i je¬ 
den statek x materiałem waje~uiym. 

Charakterystyczne jftt, ze od pew¬ 
nego czasu nie Spotyka się radnych 
wiadomości o flocie włoskiej, tak jak¬ 
by nie istniała wcale, a jedyną dżin* 
iainość ze strony nieprzyjaciela prze¬ 
jawiają niemieckie łodzie podwodne. 
Usilna natomiast działalność lotni¬ 
ctwa wlosko-niemiećkiego. nieustan¬ 
nie bombardującego Maltę uraz wiązy* 
stkit porfy Libijski^ jak również 
koncentracja wojsk powietrznych na 



Syeytił —— wskazują nadal na eweti- 
tuftlne plany nieprzyjaciela zmierza¬ 
jące do zaatakowania Malty. 

Z zarządzeń i rozkazów niemiec¬ 
kich, które trafiły w ręce Aliantów, 
wyntka. że Niemcy tut syna ją odczu¬ 
wać ostry brak materiałów pędnych, 
specjalnie w rejonie operacyjnym 
Morza Śródziemnego. 

Wyczyny polskiej ludni 
pod koi i tlej 

Specjalny kennumkat Rządu Pol¬ 
skiego w Londynie omawia działal¬ 
ność naszej lodzt podwodnej “ S o - 

kół mk . 

Storpedował on w ciągu paździer¬ 
nika i listopada ub, r. jeden krążow¬ 
nik pomocni czy, jeden deatroyer i 
trty i tutki z materiałem wojennym. 
Ze :iwej a trony ‘“Sokór byl kilkakrot¬ 
nie atakowany przez nieprzyjacielskie 
okręty bombami głębinowymi, Komu¬ 
nikat wyszczególnia ataki które **So- 
kół” dokonał, jak niżej: 

"Jeden krążownik pomocniczy po¬ 
nad 5,000 ton, eskortujący konwój — 
stot pędowa ny. 

"jeden statek średniego tonażu z 
materiałem wojennym — zatopiony 
ogniem zr tyleryjflkirru 

^Jedeti duży destfoyer trafiony 
dwom* torpedami i prawdopodobnie 
zatopiony. 

'Dwa konwojowane a tatki z mate¬ 
riałem wojennym — storpedowane/’ 

Nowy okręt podwodny wybudowa¬ 
ny był n* jednej ze stoczni W. Bry¬ 
tanii I przyjęty ruk temu proce załogę 
polską. S’ ren uczenie komumkaiu w 
prasie angielskiej nie wymienia* nie* 
fitety, u.ivwihka dowódcy, który wpi¬ 
sał mjwi* kartę chwały do historii 
Polskiej Marynaclcr Wojennej. 


Purvfik i tIn Irki Wtrliwł 

Drialslitofió przeciwników żj ubie¬ 
gły tydzień moi na ująć lapidarnie w 
stpośófo następujący: Japończycy są w 
trakcie wykonywania ż-wego plami za¬ 
jęcia archipelagu wachodnio-itidyj- 
skiego; atiąnci opóźniają wszelkim* 
silami panowanie się ttieprzyjaciela, 
aby wygrać u* czaole i przygotować 
nowe tuty dla przcciwuderżenia. 

Podc/aH gdy natarcie japońskie 
zbliża się coraz bardziej ku pommu for- 
tyfikaeyj na )ofiarę. wcbodx|eydi w 
skład systemu obronnego twierdzy 
Stngąpore, a gan. ÓfcArtbiur nadal 
broni się na wyspie Ludna — Japoń¬ 
czycy zorganiiEowali tymczasową ba- 
-ę w porcie Dtrv&u na wyspie Mtmia- 
nąo (południowe Filipiny j db dal¬ 
szych operacyj przeciwko wyspom ho- 
landcrnkim. Operacje te, rozpoczęte 
zajęciem wyspy Tsraksn i wt, -hodniej 
odnogi wyspy Celebes, ubezpieczane 
wj przez eskadrę w okładzie 1 pan¬ 
cernika, 5-6 krążowników i kilkuna¬ 
stu destrayerów, Wazy^tkię te okręty 
należą do stary dr typów, co potwier¬ 
dza przypunzczenie. ic główna łłots 
fapońtka w dalszym ciągu me bierte 
iininegtt mi a i ni u w akcjach desanto¬ 
wych i trzymano jest w pogotowiu w 
jakimi nieznanym punkcie strategicz¬ 
nym na wypadek pojawienia *tę floty 
amerykańskiej u* Pacyfiku, 

Dziftłalnafc niewielkiej fEoiy ho- 
Jendertkiej oraz amerykańskich lodżi 
podwodnych i ięh lotnictwa bombar¬ 
dującego skierowana je* i wląjruo 
przeciwka japońskiej bazie wypado¬ 
wej vv Davii*ł i tranuporlam japońskim 
v tej bazy do rejonów wyładowania. 
Z,i ubiegły tydimi straty japońskie 
wynioily jeden tranu por łowiec x waj- 
skicm. trry statki po 10,000 tmn 
każdy, storpedowane priteii łodzie pod- 


wcnflne, uraz kilka trafień lotniczych 
w pancernik na rodzie w Davaa. Poza 
tym dalekosiężne amtrykańskię !*>• 
dzie podwodne* operujące na głów¬ 
nych liniach komMrtikaćyjnyćh japoń- 
itktch pomięday teatrem działań wo¬ 
jennych a portami Japonii, zatopiły 
jeden siatek japoński {£*230 lonn) w 
odległości 7$ mil od Yakahamy i duży 
ex-itatck pasażer skl (17.000 tomt) 
Jav*ta Marm 

Reismnmjjjt. należy uenqć straty ja* 
pcuiakie w tonażu w ubiegłym tygo¬ 
dniu xa bardzo poważne, na które Ja* 
ppma, ze względu na małą wydajność 
własnych atocani nie może labie po* 
z woli e na dłuższą metę — cr.yli, że 
będm r rnuś,Tona odciągnąć od swej 
floty deitroycry i użyć je do służby 
k on wó jo wonią* osłabiając tym samym 
ubezpieczenie floty główne j. 

Działalność aliantów id*U w kle- 
lunku opóźnienia ofensywy japoń¬ 
skiej i przygotowania Intz dla prey* 
w.łrj ofensywy. 

lÓTylądowanie wojsk auntralijakich 
n h pó lwyj.pt c M«ii tij.sk : iii jent pierw- 
**ym posiłkiem od czasu wybuchu 
wojny. Jąka podstawy uperasyjne dla 
przyszłej ofensywy wybrane zostały 
Burmo i port Dory/n -w północno* 
zachodniej części Australii. Te dwa 
punkty z wysuniętym bardziej do 
środka Srngapore będą stanowiły na 
przyoztość podstawę operacyjną na 
Dalekim Wschodzie. Port D*rvm (po¬ 
siadający doskonałą redę lecz złą ko¬ 
munikację z głębią kraju i będący za¬ 
ledwie miłym osiedlem) rozbudowy¬ 
wany jest w szybkim tempie. Odegra 
tm niebawem dużą rolę w wojnie na 
Dalekim Wschodzie, a aarazem hę- 
diie bron 1 rorpraefttr^emcmB inwazji 
japońskiej na Australię. 

Straty amerykańskie ca ubiegły ty¬ 
dzień wynoszą - trans port owiec lotni¬ 
czy "Lairę/ry", tuim (według 

twierdzenia dowództw* japońskiego); 
zatopiony rzekomo w odległości 700 
■mii od Honolulu oraz jeden *tntck P 
8,000 tonu, zatopiony na wodach 
wschodnio-indyjipkich przez Sśamoloty, 
Poza tym zostało ostrzelane Pago- 
Fago rta wyspach Sumo# pr tez łódź 
podwodną Operacje dalekoatężnyclt 
lodzi podwodnych japońakkb u brze¬ 
gów Kalifornii zostały powstrzymane 
akcją pat rolowania airefy przybrzeż¬ 
nej i podejŃć de portów. 

» a * 

Na podkreślenie zasługuje ciekawy 
wypadek wycałowani* rozbitków jt 
zaiopiune^o statku amerykańskiego 
przez duży wodnopłatuwięc typu da¬ 
lekosiężnych "flymg bom", używa¬ 
nych do patrolowania da takich prze* 
fiireeni na oceanach. Wodując dwa 
razy — wodno płatowi en zabrał pierw- 
śzy r*t ó0-ciu, drugi rasr 10-ciu ludzi. 
Knzem x własną załogą miał 56 ludzi. 
Ostatni ltart trwał 2 mile na Łkutek 
dużego obciążania. 

W. &n.cwi<a 























War <m tbe S«w Weckly Krsicw 

Wlial Is l!i«‘ A i ni of Belligerents on Ihe Far Easl Waters 


Allanlir & North Sra 

Tbe actirity of German submarines 
wn» notictahlc st the Amktican Co«t 
During the week four ships have been 
sunk: one 170 mile* from Nov« Scott* 
and three in tli* prcsimity of Long 
Island or ne*r the spprosche* to New 
Yark City. ConsuJmng tUai the or- 
gani/atian of the defence* of th« 
Caast snd of patrolling ara stiil be- 
lonmtg morę efłieitnt. it ii neceisary 
to *xpcct ttuit ihe operating U-boots 
will *.oon be found and Minfe, a* hap- 
pened on* month ago near the Cana- 
dian Coaat w brr* tero German U- 
hoau attempted to blockad* direetty 
ona of the port* on the Eastern coaat. 
The acthrity of thes* U-boah is firn- 
ed at tha effect on the morale ol the 
American public rather than tha losa 
»tt tonnage which they are ahle to 
cause. *** 

Bcstde* thia. the German cormnam! 
c tai me one British destroyer sunk and 
•eeeral ships of total tonrtage of 20,- 
000 frum a certain convoy an the At¬ 
lantic. 

From tbeir aide. the Britiah claira 
that the German* havc auffered pa in¬ 
fuł Iov*e* in reinforcementu which 
vrtre bring dirccted to the Northsen 
front tbrough Pctiamo. The Sovicl 
aubmarine attacktd the German eon- 
voy and unk one patroUing słup and 
Iwo loadcd with troop* md cquip 
ment. one of thaae of 10,000 ton*. 

The German ship* loeked in the 
port of Brest win bombed agam. We 
can feel aaaured that tbne ship*. if 
they can not ha destroyed cnrapletely, 
will not b« able to uit on the sea* 
umil the end of the war. bccauac of 
the damage and of the careful watch 
by British atreraft. 

Mrtlilrrrunrnu Sra 

Th* tran*ferring of the greater part 
of the German eubmarine* from the 
Atlantic to the Mcditerranean is con- 
firmrd. Their task i« to protect 
ahipping betwccn Italy and Tripoli 
and to attack the turface British ships 
operating in that spece. Duttng the 
past week one destroyer had been «.ank 
and a second was damaged. a* claimcd 
by the German* On the other hand. 
the British Fleet sank one troop 
tran*port and one -hip with war ma 
tiriak 

It ii very cltaractertstic that for 
aome time no news ha* bern heard 
about the ltaltan fleet, as though it 
did not exi»t at alf. and the only ac- 
tśvity from the enemy'* aide is shown 
by the German U-boat*. However. in* 
tenniv< activity on the part of the 
ltalian and German air lorce*, ceaac- 
ly bombarding Malta and all Libyan 
porta, and the concentrmtion of air 
lorce* in Sicily a!»o, pointa to tha ln- 
tention of the metny to attack Malta 
From the German documcntt and 
order* which leli into tbc hond* of 
the Allies. it ia evident that thare it 
a marked shortage of essential Pro¬ 
ducts for transportation. e* pecie U y in 
the operational regioos of the Medl- 
trrranean. 

The Siirrrwe* of fhr 
l’oli»l> Suhinuriitr 

A special commuitique of the Polish 
CoMinment in London tell* about the 
activł*y of our tuhmartne “Sokol.** 

During the month* ot October and 
Nov*mb*r of last year. chi* U-boat 
torpedoed ona auailiary cruiser, one 
destroyer and three shipa loaded with 
war materiał. The ‘ Sokol,* 4 on tht 
other band, we* attacked by enemy 
ahipc with depth bomb* srrerał 
tłnw*. The communtque spacłfie* tbe 
attacka which ‘SokoT had achieeed 
aa foliowe: 

“One auailiaey cruisar about 5.000 
tona tacorting tunvoy—h«d been tor- 
pedoed/* 

“One *hip of medium tannage with 
war materiał—had been aunk by ar 


tillrry fir«* 

“One large destroyer had been 
struck by two torpedo** and prob- 
ably sunk.* 4 

“Two convoy ships with war nu- 
t er lais— t or ped o«d ** 

This new U-boat was butle in one 
of Grcat Britam'* shtpyardc, and was 
taken over by tha Polish crew about 
ona year ago. The summary of the 
communique in the English press un- 
fonunately does not ment i on the 
name of the Commander who hu 
written new pages of glory in tbe his- 
tory of the Polish Nary. 

Pacific uml Far Kaxt 

The actirity of the adversaries for 
the past werk can be dafined as fol¬ 
iowe: 


The Japanoe we ttill continuing 
with their plan* of occupying the 
Kast Indies Archipelagów whiłe the 
Allie* are detaying the adraner uf 
the enemy by mean* of ail lorce* tn 
gatn time and to preparc new har.es 
for counter-attack*. 

While tbe Japanese attack ia get- 
ting closer to the region ol Johora 
fortifkation* which are patt of tha 
Singapore dofence system and Gen¬ 
eral MacArthur is still defending 
l.uzon Island, tht Japanese organized 
a temporary ba«e tn the port of Darao 
on Mindanao Island (Southern Phil- 
ippines) for iucther operatioos 
against the Outch istends. The** op- 
erations which began by the scicing 
of Torakan Island and the castern cc- 


Towarzysz broni 


Drobny, wnikliwy deszcz siecze w 
brezentowe ściany mojego domu. 
Smutna j**t szkocka jasień i jakże 
różna od nasiej złotej Jesieni. 

W takie dni wracam myślami do 
końca wraeśnia i początku październi¬ 
ka 1939. Choć atrakcyjność i sita wy¬ 
darzeń w toczącej się wojnie oddaliły 
obrazy i przeżycia, jakie miałem, idąc 
forsownymi marszami t grupą gen. 
Kleberga. wśród walk, niedostatku, 
zmęczenia, a często głodu. Przypomi¬ 
nam sobie jednak x cały wyrazistością 
pewne charakterystyczne fragmenty i 
postacie. 

Wspomnienia te poświęcam towa- 
rzysaowi broni Waltrltnowi Cł Tęgi 
to był charakter. Pracowity i aumicn- 
ny. Przyzwyczajony do biedy chłop¬ 
ski *ya z wileńskich kresów. O włas¬ 
nych siłach skończył gimnazjum i 
studia uniwersyteckie. Słaby fizycz¬ 
nie i źle zbudowany, a plecami pochy¬ 
lonymi o«l ślęczenia nad atolem, wy¬ 
blakłe oczv za grubymi szklarni. W 
podchoryzówce za marnego uchodził 
żołnierza, lec* wszystkie szykany i 
żarty, nieraz przykre, znosił ze stoic¬ 
kim spokojem. 

Po paru latach powołani z mobili¬ 
zacji do pułku znaleźliśmy się znowu 
w jednym oddziale. Pamiętasz, kolego 
Walerianie, gdy ciągnęliśmy po cięż¬ 
kich. piaszczystych drogach poles¬ 
kich, prosiłem cię nieraz, żebyś odpo¬ 
czął na chwilę na wozie amunicyjnym 
plutonu: odmawiałeś i przysyłałeś 
bardziej zmęczonych żołnierzy. 

Pamiętasz ten wieczór na wsi Ja¬ 
błoń. kiedy to daliśuiy rfobtą lekcję 
wrogom, odpędzając ich od rabowane¬ 
go pałacu hr. Zamojskiego i wioski. 
WidriaUrin cię. jak prałeś z erkcamu. 

A kiedy w kilka godzin później 
przeszli do przedwudzrrcnia z udzia¬ 
łem ich ogromnych czołgów, musieliś¬ 
my się wycofać. Ojl gorąco wtedy by¬ 
ło. Spostrzegłem cię w blasku ognia 
płonęt ych chałup, jak dźwigałeś cięż¬ 
ko rannego kolegę Rynurda S. Nie 
wiedziałaś wtady. re ratujesz naj¬ 
młodszego z synów starym rodzicom. 
Muszę cś to teraz powiedtieć. 

Po wydostaniu się r niewoli nie¬ 
mieckiej znalazłem się w Warszawie, 
idąc wybrzeżem Kościuszkowskim, 
spńslrregfem wśród porytych rowami 
dawnych trawników grób. prosty 
drewniany krzyż, na pin) hełm i ta¬ 
blica: “por. Staniałam $. poJrgł śrmirr- 
cią iołiutriką. . .** Nazwisko to saMó. 
co Kyorarda. Odważyłem się zapytać 
stojącej obok kobiety w żałobie. 
Tak. był on jego bratam, drugi Ural 
poległ pod Mławę. Jedynie ten które¬ 
go wyratowałeś, wylisat się a ran i 
jest pociechą dla swoich bliskich. 

Pamiętasz kolego Walor Unie ulew¬ 
ną. czarnę ucc> Zolmrize po dwudnio¬ 
wym czuwaniu na pozycjach, zmok¬ 
nięci i głodni. Jak na złość dowódca 
kompanii nie mógł znaleźć drogi, żaby 
dołączyć do pułku. Poszedłem na 
rwiod. Ty nic chciałeś moi* opuścić. 


Szliśmy razem, trzymając się za ręce. 
gdyż na rozmokłej drodze ślisko było 
i o upadek nie trudno. Dźwigałeś, jak 
zwykle pełny plecak, ten słynny tkle- 

C ik, r którego często korzystali nasi 
oledry. wykorzystując twoją zasadę: 
“wszystko co moje ze sobą nouę. M 

Przebrnęliśmy przez zapory zwalo¬ 
nych drzew i a dala ujrzeliśmy błysk 
światła. Z granatem w ręku chciałeś 
Ł-oiiircmłe iść pierwszy, zbadać czy 
to jeet nieprzyjaciel. Czując niebez¬ 
pieczeństwo. pierwszy chciałeś się na 
nie narazić. 

Pamiętasz, jak 4 października wy- 
rusraliimy szeroką linią kilku pułków 
dó natarcia na okopanych Niemców 
pud Wolą Gutowiką 7 Zaraz po oder¬ 
waniu od po* ta wy wyjściowej zaczęło 
się niezłe piekiełko. Byliśmy blisko 
siebie. Przywitał i przygniótł nas gę¬ 
sty ogień artylerii i moździerzy. Przy¬ 
warłeś na chwilę do ziemi. Widziałem, 
jak zacisnąłeś szczęki, zwarłeś się w 
sobie, by znowu poderwać pluton na 
przód głosem i przykładem dobrego 
dowódcy. Czarny od ziemi, pełen en¬ 
tuzjazmu i woli parcia naprzód, wy¬ 
glądałeś imponująco. Wtedy przy- 
pomniał roi się obrazek, jak trzy Uta 
wcześniej, kredy odbywaliśmy czynną 
służbę wojskową, tłukłeś poza godzi¬ 
nami musztry krok sprężysty na placu 
ćwiczeń brzeskich koszar. Bowiem 
sierżant 8. uznał, ż* trzeba ci. panie 
magistrze praw Walerianie, rozpro¬ 
stować krzywe nieco t natury nogi. 

Pamiętam twój smutek i rezygnację, 
gdy 6 października po ogłoszeniu ka¬ 
pitulacji grupy gen. Kleberga, ujrza¬ 
łeś na przedpolu óia/e płachty, Kiedy 
ucichło granit karabinów, w żarliwej 
modlitwie staliśmy pochyleni nad 
wspólnym dołem—grobem naszych to¬ 
warzyszy. Wyrwały ci się wtedy sło¬ 
wa : “Cxy nie na próżno.. 

Dziś mogę ci dat na nie odpowiedź. 
Wysiłek nasz i męka nie poszły na 
marne. Szeregi nasze sformowane w 
Anglii, zęby dalej walczyć z wrogiem 
o tę samą oprawę, spotyka wtrędzie 
uznanie, zaufanie i podziw. Pośrednio 
twój trud r męstwo tai się do tego 
przy czyni iyu Choć jesteś teraz gdzieś 
w twardej niewoli na ziemi znienawi¬ 
dzonego wroga, wiem, ze wytrwa** i 
zahartujesz kię raczej, niż załamiesz 
Bądź dobrej nadziei, kiedy posłyszysz 
warkot samołótów angielskich, po- 
myśl. że między tymi maszynami aą 
także prouwózon* przez naszych ro¬ 
daków. Podjęliśmy pierwsi rzuconą 
rękawice ż walka t/wa nada/. 

A kiedy w pot kamy się. mój Waleria¬ 
nie. na nanraj wolnej ziemi, mocno 
uśćlśniemy sobie, dłonie i zajrzymy 
śmiało bez obawy w oczy. świadomi 
spełnionego obowiązku. 

Zakosaomy rękawy i staniemy zno¬ 
wu do roboty, nowej, wielkiej roboty. 

Zenon Sikor akł 

(Z leki redakcyjnej "Polski 

WałcaĄcef* — Londyn) 


trrmity of Celebes UUnd are piutect- 
cd by a squadron coosisting ol one 
battlcship, fiv« to six cruiscrs and 
*everal destroyer*. All of these ships 
are of the old type and this confirma 
the beiief that the main japanese fleet 
is not taking o«rt in the landing oc- 
tiuns and is stlll bcing kept prepsred 
for actioji in some unknown strategi¬ 
em! point (n cat* of the appsarance of 
the American Fleet in the Pacific. 

Tbe octivity of the smali Dutch 
licet, together with Amciican vub- 
martnes and bombing atreraft. U only 
dirccted against the Japanese attack* 
ing basa in Dnrao and also against 
the Japanese transport* cum mg out 
of this bose ta regioos of deberketion. 

For the past week Japanese losaea 
arnouutcd to one troop transport, to¬ 
gether with three ships o! tO.OflO tona 
each. torprdocd by aubmarine* and 
*evera! airplane hits on the batiicmhip 
anchorrd in Davoo. Bcsidcs this, the 
long-distance cruistng American subr 
marinę* operaiing on the main Jap- 
anese cornmunication lines betweera 
the war-theatre region and porta of 
Japari. sank one Japanesr ship of 
2.250 tons at a distance of 75 milea 
front Yokohama and one large ex- 
pesoenger ship. **Javata Maru.** of 
17.000 ton*. 

Suinmaricing. it is nccessery to ac- 
knowledge that the Japanese losses in 
tonnage for the past week are serious, 
os Japan is not able to endure »uch 
los.se* for any grcat Icngth of time 
because of the limited production of 
its shipyard*. and slte will be córo- 
pellcd to with drew the desttoyera 
from her fleet and aasign them to 
convoy duty, thu» wcaketiing the 
strength of the main fleet in this way. 

The ectWity of tha Allies is being 
dirccted at drlaying the Japanese of- 
ensitre and the preparatton of basea 
for futura offen*ive. 

Th* landing of Australian lorce* 
on the Malay Peninttula is the first 
reinforceinents sińce ihe outbreak of 
war. Burma and Port Danrin of the 
itonhwrstem part ol Australia. have 
been selected as the operational baoes 
for the futurę offensivc. Thrse two 
pointa, together with Singapore. 
which t» located about liatf-way be- 
twern thrin, will stand aa fulure oper- 
ational hases in the Far Kast. Port 
Darvin has very czcelirm docking 
focilitirs but rrry poor communico- 
tion with the inland country, and. be- 
ing a smali town, is now trsnsformcd 
into a bttilding enterprtse on a vcry 
large scatr and at fuli ipoed. Vcry 
soon it will play an Impoitant role in 
the wat in the Far East. as it will pro¬ 
cent the Japanese from invading Aus¬ 
tralia 

The American losses for the past 
week zmount to: ł air naft camar. 
“Langłey,** of 11.500 ton* (according 
to Japanese command). supposedly 
sunk at a distance of 700 uiilet from 
Honolulu; and one *htp of ft.000 tons 
suok in the Eati Indies waters by 
plan es. Besides this, Pago-Pago on 
the Samoa Island. was fired upon by 
submarines. The operation of łnng- 
distance cruhifog U-boat* nzar the 
California cuant łias been stopped by 
patrolling actłon in those zones close 
to the shores and approaches to the 
vartou* potts. 

• « » 

The curie os incident of soemg tle 
sureisors from a sunken American »hźp 
by a large seaplone of ihe type of krog- 
distance cruiting “flying bo*t“ uscd 
for patrolling st great distance* on the 
ocean. deservea spccial mcmiost Hav- 
ing ałightrd on the w*ter. hc took 39 of 
tbe sursiYor* the ftrst time and ten tbe 
second Together with hi* crew hr had 
56 men He was compciled to tr*vd 
two mile* at Ihe le*1 start hefore h« 
could ascemł. on account of the targa 
weight. 


TO KOITORS: 

The reprint from this f mi per ia free, bul Edit ort uttnp it urill etmfer • pretU Jmcne upon the "Hghtinę Poitu ni” hy nnnling morbrA 
ropie* uf their fmprr. 1 hr*e rupie* teilł nul be Untkeil at and throten uuriy, hm presrrred in Pnhind uf ter tbe *rnr m* m taken uf the 
generou* snppurt gu ru by the Cnnatlian amt imeticun Prc** to tbe mu*c of Puland uiui tbe l\»li*b fruini t arce* in Lunarłu. 
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Pierwsza polska Szkoła 
Podoficerska w Kanadzie 

Owen Sound. Ii stycznia zych i podoficerów w charakterze 
hospitantów. aby r.aucryc się rzec/.y 
Obóz im. Tadeusza Kościuszki w dla siebie nowych, rwiąx*nych a* spe- 
Owfti Sound żyj* obecnie pod rna- cjalnym charakterem rozpoczynająca 
kicm prac nad organizacją pie/wnej go się obecnie kufRu. 
pahkir/ Sikały Podoficerskiej w Ka- Szkól tego typu, jaka powstaje 
nzdtie. Szkoła ta rozpocznie swą obecnie w Owen Sound m> było ani w 
działalność lada dzień. Jej uczniowie przedwojennej Po face. ani te* w Woj- 
zofctali już wyznaczeni i przydzieleni. sku Polskim wr Francfi . Jest to bo- 
Program nauk i zajęć jest już doktad- wiem Szkoła pancerno motorowa". 
nie ustalony, podobnit jak i rozdział Jej wychowankowie zapoznają aię w 
prac pomiędzy oficerami, w których czasie kursu z zasadami nowoczesnej 
rękach spoczywać będzie wykształcę- walki przy użyciu sprzętu pancernego 
nie wychowanków na wzorowych pod- i staną się poniekąd specjalistami we 
oficerów . przygotowanych do współ- wszystkich rodzajach nowoczesnej 
czesncj wojny pancerno-motorowej. broni. Przyszli podoficerowie będą 
Dowódca Obocu ppłk dypl. WUnld ******* drużyn twindow- 

Sujkowsk. podkreśl w Łowi. . '"«*•* 

przedstawicielem "Odsieczy”, iż po- '' • • • 

wołanie do życia tej pierwszej pol¬ 
skiej Szkoły Podoficerskiej w Kana¬ 
dzie tira nie tylko znaczcnio fachowo- 
wojskowe, ale i głębokie znaczenie 
ideowo-wychowawcze. Młodzi Polacy 


Narazie wychowankowie Szkoły 
odbywają jeszcze normalne ćwiczenia 
w Kompanii Pancernej. Ich głównym 

punktem zbornym w godzinach wy _ f 

a i/i u. a a-o. ... c i.,.,., kładów « w godzinach wolnych od 8-go pułku Strzelców Konnych. Po- 

« Armi, Po.: “jjLfelSSJ?*- * •«* *** ? r nlka .v t - 


na Wschodzie pozostały bez zmiany 
Pr rod mapą gromadzą się grupki Żoł¬ 
nierzy, żywo dyskutujących na tematy 
przyszłych granic Rzeczypospolitej 
Nie popełnimy chyba niedyskrecji, 
ze "plebiscyt" żołnierski pokrywa się 
w całości r poglądami autora mapy. 

Drugą ścianę zajmuje olbrzymi 
drewniany model czołgu. Czołg ten 
jest przedmiotem szczególnego umi¬ 
łowania żołnierzy, którzy jednak na- 
pewno "zdradzą" go, gdy w ę*a»i« 
trwania Szkoły Podoficerskiej zetkną 
się bezpośrednio r czołgami prawdzi¬ 
wymi. na których zaprawiać się będą 
w nowoczesnym kunszcie wojennym. 

Trzecia ściana ozdobiona jest pięk¬ 
nie stylizowanym Orłem i chorągwia¬ 
mi wszystkich sprzymierzonych naro¬ 
dów Na czwarlej ścianie nad drzwia¬ 
mi wejściowymi widnieją znak i 
napis stwierdzający, ze świetlica ta 
jest świetlicą polskich oddziałów pan¬ 
cernych i. 

• « • 

Pytamy się o najstarszego i naj¬ 
młodszego ucznia. Najstarszym oka¬ 
zuje się et. strzelec Jan Rejdak. Po¬ 
chodzi on z Ziemi Kieleckiej i liczy 
obecnie <1 rok życia W roku 1920 
brał udział w wojnie jako żołnierz 


akiej. zaczną aię teraz przygotowywać 
do roli instruktorów . Po zakończeniu 
kursu Szkoły Pod oficer akiej nowi 
podoficerowie — już z łona Polonii 
Amerykańskiej — zajmą się in¬ 
struowaniem następnych szeregów 
młodzieży polsko-amerykańskiej, któ¬ 
re zgłoszą się tymczasem do naszych 
oddziałów' Jeżeli wypadki potoerą 
się pomyślnie, to przewidziane jest 
dalsze rozszerzenie sieci szkól woj¬ 
skowych: tak. by młodzi Polacy * 
Ameryki mieli szanse uzyskania me 
tylko stopni podoficerskich, ale i 
oficerskich w Wojsku Polskim. 

Dowódca Szkoły Podoficerskiej po¬ 
rucznik Kazimierz Paszkowski zajęty 
jest w tej chwili wykańczaniem proc 
przygotowawczych. Zapytaliśmy go o 
układ personalny zespołu wychowan¬ 
ków Szkoły Zespół jest młody. Prze¬ 
ważają młodzieńcy w wieku otł ?0 do 
25 lat; przyjęto jednak do Szkoły tak¬ 
że pewną ilość żołnierzy starszych 
wiekiem którzy mają doświadczenie 
bojowe, dosłużyli się stopni starszych 
strzelców, a nie przeszli przez Szkolę 
Podoficerską Wśród wychowanków 
znajduje się wreszcie kilku chłopców 
zupełnie młodych . poniżej lat 20-tu; 
przyjęto ich ze względu na ich spe¬ 
cjalne zdolności. 

tnną cechą charakterystyczną skła¬ 
du osobowego tej Szkoły jest fakt. za 
olbrzymia większość wychowanków— 
jak to zresztą już wyżej zaznaczono 
— składa się z Polaków zamieszkałych 
w Stanach Zjednoczonych i w Kana¬ 
dzie. przebywających tam od dawna, a 
w znacznej mierze urodzonych już po 
tej stronie Oceanu. Polacy-Amtryka- 
nie stanowią 9CKÓ uczniów. Procent 
ten spada nieco, gdy uwzględnia się 
okoliczność, ze do Szkoły została 
wcielona także pewna ilość pode horą- 


wykładowa S/koly. 

Rozglądamy się po tej świetlicy, 
której ściany przedstawiają widok 
niecodzienny. Jedną z nich zajmuj* 
wielka mapa Polski, dzieło Strzelca z 
cenzusem ini. Dziewońskiego. Każde 
większe miasto polski* oznaczone jest 


choty. Po ukończeniu służby wojsko¬ 
wej wyemigrował do Kanady, gdzie 
przez długie lata pracował na far¬ 
mach. Nauczył się w tym czasie pracy 
przy traktorze i ma szczególne zami¬ 
łowanie do wazyztłriego co jest zwią¬ 
zane z "mechanika" Cieszy się bardzo. 



W " łaziku" na ulicach Owen Sound 
A imali field car on the ztreets of Owen Sound 


nie tylko napisem, ale’ i jakimi rysun¬ 
kiem charakterystycznym dla jego 
sylwetki. Granice Polski nie pokry¬ 
wają tię z przedwojennym stanem 
rzeczy. Polska na mapte naszych "pan- 
cerniaków" obejmuje Prusy Wschod¬ 
nie z Królewcem, cały Śląsk z Wro¬ 
cławiem i sięga po Szczecin. Granice 



Mapa przyszłej Pohlu 


The map oi a futurę Polaad 


ze wybrano go do Szkoły Podoficer¬ 
skiej. co uważa nie tylko za zaszczyt 
ale i za szansę życiową no przyszłość. 
Szkolą Podoficerska nowoczesnego 
typu czyni bowiem ze swych wycho¬ 
wanków wysoce kwalifikowanych rze¬ 
mieślników St. strzelec Rejdak jest 
już w Wojsku Polskim 5 miesięcy i 
mówi o sobie » uśmiechem, że jest jak- 
gdyby kampanijnym ''rażą". 

Najmłodszy wychowanek Szkoły. 
Edward Jasionowski z Pittsburgh’a w 
Pennsylwumi niema jeszcze łat 18-tu. 
Urodził się w roku 192*. Mówi po pol¬ 
sku dobrze, ale po akcencie widać, te 
przebywał stali w środowisku anglo- 
saakim. Chodził przez trzy i pół roku 
do szkoły średniej (High Sćhool) Do 
Armii Polskiej ciągnęło go serce i — 
mówi o tym t wyraźnym w/ruszeniem 
— wychowanie matczyne. Matka, to¬ 
rt em z rzeszowskiego, jest płomienną 
patriotką. Ojciec nie żyje. 

Przeprowadzamy dalsze rozmowy. „. 

Starszy «tr*«loc Jan Bobek rodem z 
Zakopanego, zzmirszkały od dawna w 
Sodhury w Kanadzie, fest przedsta¬ 
wicielem starszego pokolenia. Połskę 
pamięta bardzo dobrze. Ma tam ro¬ 
dzinę. ale — niestety — żadnych od 
nifcj wiadomości. Chce się nauczyć 
nowoczcancj sztuki wojennrj, by — 
jako dowódca czołgu wrócić do stron 
rodzinnych. Zakopane zostało zajęte 
pierwszego dnia wojny przez Niem¬ 
ców i już pierwszego września musia¬ 
ło pairzec na czołgi niemieckie na 
awych ulicach. Zobaczy niedługo 
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Najstarszy i najmłodszy uczeń 
Szkoły Pod oficerski er 
The oldrxt and the youngest candi- 
date for Koncommi&isoned Oficer*' 

School 

czołgi polskie — mówi Bobek — t 
mnie. górala wśród nich. 

Strzelec Alfons Lftkiewicti urodzo¬ 
ny w roku 1920. mieszkał i pracował 
w Grand Rapida (Michigan) Całą nie¬ 
mal rodzinę ma w Polsce. W Ameryce 
było mu dobrze. Pracował i zarabiał. 
Nie chciał jednak pozostawać w cy¬ 
wilu, gdy Ojczyzna, gdy Stary Kraj 
jest w potrzebie. Żyje nadzieją ruba- 
czenia się ze swymi bliskimi w gntea- 
dxie rodzinnym — Chełmnie na Porno - 
rzu. 

Trudno wymienić wiełu innych, 
którzy opowiadają swe dzieje i swe 
przeżycia wewnętrzne. Jedni mówią 
polszczyzną doskonałą, drudzy mie¬ 
szaną gwarą polulto-angielnicą. jedni 
widzieli na własne oczy Polskę, inni 
— a tych jest więcej — słyszeli tylko 
o mej od rodziców. Wszystkich jed¬ 
nak łączy gorąca miłość Ojczyzny l 
płomienna nienawiść do jej ciemię¬ 
zców. Będą to dobrzy żołnierze i do¬ 
brzy podoficerowie 

• t • 

Przechodzimy prze/ inne sale o- 
gromnych koszar. W sali wykładowej 
Eskadry Lotniczej odbywa *tę właśnie 
przćgłąd broni Niektórzy z pośród 
młodych adeptów sztuki lotniczej są 
w bluzach mundurowych. Stwierdza¬ 
my przy tej okazji, ze lotnicy polscy 
w Kanadzie otrzymali już granatowo 
mundury lotnicze. Dotychczas bo¬ 
wiem przechodzili okres cwiczeń 
wstępnych w Kanadzie w normalnych 
mundurach khaki, a tylko furażerki 
odróżniały ich od żołnierzy innych 
broni. Dziś zrównali się zewnętrznie a 
lotnikami polskimi tam. za oceanem. 

Nowością na ulicach Owen Sound 
są równic* małe ramochodaikt typa 
potowego, zwane w Polsce "łazikami". 
Pojawiły się niedawno z materiało¬ 
wych dostaw '* Leaae and Lend *\ ale 
należą już do obrazu miasta, podobnie 
jak i ich kierowcy— przybrani w ko¬ 
żuchy i wielkie czapy. 

• » e 

Owen Sound wre i kipi życiem woj¬ 
skowym. Jest tam naprawdę, jak w 
ulu. Jedni przyjeżdżają, drudzy wy¬ 
jeżdżają. Mundury orldaiatów |*aii- 
cernych. marynarzy i lotników tworzą 
barwną, ęhoc tak róznyturtną całośc. 
Małe miasteczka kanadyjskie stało r.ię 
dla żołnierzy polskich w Kanadzie 
tym. czym był CoettjUidnn dla Wojak 
Pniak ich we Franc ji, a pl*fwrc« obo¬ 
ry w Douglas i Btggar w Szkocji — 
dla zolniercy polskich na Wyupach 
Brytyjskich. Mir«rkańcy Owen Sound 
ze swej strony okazują polskim prry- 
byczom coraz więcei sercą. Niedawno 
miejscowa nrc»«izacj» "Sociol Coun- 
cit zorganizowała przyję-se dla 
wszystkich żołnierzy garnizonu pol¬ 
skiego. Setki indyków .. pudło altitą 
(ej przyjaźni polsko-kanadyjskiej. 

Dobrze dzieje się naszym żołnie¬ 
rzom vv O w eu Sound. 

—EU 











Polskie oddziały pancerne w Szkocji 
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Polish Armoured Units in Scotland 
























The First Polish Noneoinniissioned 
Officcrs' Scliool in Canada 


Rcpuhlk of Po land. Wc will not ht 
indiocreti U we statc thur the soldlsr* 
lotally ogr« with ihe opinicm* gf ih t 
aut hor d! the map. 

The sccond woli h covcrcd by a 
large, woudnu model of a lank. Th i* 
tank is bełcwed by alE shr soldki 1 *. 

Owen Hound. January 18. 1942 lowcr if we ;o«sidćr that a nymher of wb*- dou*>b wili bgtray ii w hen 
Tlie poliih trflining eantp of Thłd- cadet oFFkirs and non-contmtssiGned. ibey get hołd of (be real laolm at iHt 
dc u a Kostiijijko in Owen Sound i* oJficem will be in the tchaol tti sthaal and *tudy modern wartarę. 
icetlting wkb aetłvity conncćtcd wf(h speeial poTticijHima* in order tq Team The tbird wali te Jecorałed with 0 
the orgonkstion of the fitsl Poliuh ncw mefhod* wkich wiTI be espęctally boiUtiluHy ttfUsd esgk with tbr flag* 
Non^Commissioned Officera* Sthool taktu jjntp cDrmdcration in the uchool- AlliiisL On JJie fourth wali 

in Carnota. The *cbool will be opon- Thcre wete no schook of thin type *bovc tbfe eotranęę ihere U 0 iijpi 
cd sny moment The futurę studenta eitber in pre-wur Polsnd or m the itnting iha\ the rerreatton hali be- 
hawa beeo glrendy eboflen and tram Polish Anny in France, hecau&e this longfe to lite Pditsli fROtOruum corps. 
fetted to tbr schooł ranki*. The pro schooł will take imo temsukrałton the We iaąuifed about the youngcn 
gram of aludiefc and actMcie* is def- maiarked warfare, fu student* will snd oldest student*. Ii appears that 

iuiiftly pUrnicd, aa well aa th* divisian letni the tnethoda of modern war ihe olde-st is First Clflss Prtvatt John 

of wurk among the offkcre who have willi the use of ttie^orlied equipm*ni Rej Ink He coinei front Kieleckie 

fn tli eh hnrtd* the eductiton of the and will in a way het orne specialists and in m»w 41 ycars old- He partlci- 

stndeotk foi model noii-commifiatoned of aLl formt ói modern military t-ąulp- paled in the ł,trŁiggk with the Bol- 
oflicea, prepared for* ihe modern ment. The fulure non-córandaŁtoned 5 beviks in 1920 in the BŁh di«iwon of 
inoiortzed warfare, offitfer» win he ibe commanderi* of tavalry, Th en He wa* in active ser- 

-ri ^„.wikurf-r >h. Ce, 1 tink W * m b Qk r«ftmaissance tcctions triee of the $9th divi*ien of infant ry, 

wlm-d Su^ki fa L TEniw aWialona. After his in the *mty be emi- 

(vf P* a-litin.fr the psrefiniu ihe slodcfits are ^raled ro Ca nada. wliere he workfcd 

t łJiu.u TiauS ihar the opcolng^l thit undergoing thehr normal training in for many years on the farma. He 
Roland atated tbat the openmg ol thn- «.* __ -rh»i~ **ui >. 


! opemng 

first non-c ammirtioiud affieers 
iuhool in Canada is tioi only of mili 
t*ry •significauce. hut aUo ideolog) 
rally ln»tructive. The yotmg Póle?, 
froni Amencu, who lollowing ihe cali 


Motonied"D Company- Their place iearned to drive a iractor And 
of mceting duiitig claive* and during eipficially intrrested in ewerytldng 
their spore Time is reereation hall, caimectfd wilh m«ćh*nic», He i& 
wltich fltsii ?,ervev at a cłosiiroorn. We gl^d tltat be was cho^en fot the Noti- 
took around thb ploosont foom, who&e Comuiissioned Offlcers' School, &nd 


X m ned he7^k, af ihe wali* prtóWt on unt^ual ,tght. On comt^s il tm honor and a cltince 

** *** wail6 th « e 11 '**#* oi hil uu iof lht Uiuirt ' Th * m 

ih«m Juci for th^fole of in- ** Po1a « d ‘ hy Pvt, tMa^oraAL uthes of the «hoot will olsu tr*in the 


pat- themaeWM for ^ holder of cogineer degreł?. Eacb large participants far sfcilłcd mechanics 

ool the new^ non Clt ? Po ^ ni3d 1101 onty ŁfidSented First Clss$ Privatc Scjdak. in the 


Birbctoffc. Aft 
courso in 


havc * 1,14111,5 ^ ut nlHci a *P«W drłw- Polish Army for only ftfe Riombsf. re* 

U,, tlit L niv . MU i t , tlt „ ori - IV Silesia with Wrocław and U rebelie?, Hr born in [324. He Kpe&ks 

)'n S uf a riumbet of military .dwoi. Slotin. The t«tan. ttonllar. ara the Poli.li ąuitt w*U. but his acccnt in- 
fs lorcaaen. in order 10 j§ivc the young 
Połci from Americi h chan cc to ram 
not only the rarsk of noiv-corniriiiitiion- 
ed officcrs bui alr.o nf officer* of the 
Polish Anny 

Thf camrmtnflcr of the Non-Cotn 
miisiuned Officcrs' School, Li. Kari* 
rnierr Pa*tltowj|kl, i* inaking tlte Iwst 
pi epafalioETS fov liic ype;iirtg of the 
schooh We s&ked hTm a bont ihe 
student group of ihe lęhooL Ii is a 
ytmfig grtiup, Moju of the »tudeuił 
are be twe en 20 and 2S ycarit of age, 
bul tberę is aha a itumbttr of older 
jEohfieifla wito Bircaidy have fighting 
cxjjrrienoe and the ranki ol first 
elana privnte*t but who itłrve nut be«n 
at a npji-c o 11 : m i a t i on e d oftkrra* 
ach ool. Ąmong the itudcntn there are 
« few young boys uuder 20 year* o i 
age, wiio were conaldercd kwuue of 
their apedal talonu. 

Ariotłucr ehsraicteriidtic fae[ of the 
student* of ihc sched U that, u Tt 
wa* ytJded nbove« they are Po lei kam 
the Uiiltrd States and Cftnada, who 
have lived there for ycan. mo*i of 
wham werc bom on thi* aide of the 
ocean. The Poti*h-AmeriC*ni con- 
ktUuie 90 ptfctmt of the 




TIiim |trreimage 


Powódsrwo C?6fo/u W. P. w Oweił Sonird 
ST. £>■ (hc Połtsh Army Cimp in Owen Sound 

tamę. Group* of soldiets aie eon- diesten thal he was braughi up in the 
nudenti. tintuilLy standing befare ihi* map dis- States. He attendad high ąohool Jor 


CtMmg thę fuuire front itr* of 



Czołg tłrewninny nx ięftuti* \wirtffry 
A wuodiM unii o« t/te watt of &Jdicrs' itętc*iłv& fOuai 


three and a half years, He jotned the 
Polish Anny becauec his beart lold 
him to, and then hii mol ber brought 
hitu up ihat way. Hi* muiher i% a truć 

K airtoi and comei from (hę rteighbor- 
ood of ftxe»jrow, His fot het i* not 
liyine. 

FUPTHER fNTERYJEWS 
First CJess PrWatr John Bobek, 
w bo cotnc!i kom Zakopane, and hg& 
Iivfrd for a Joitf time in Sudbury. 
C ona da. re-prcstcnlR the ul der genera- 
tion. He remembers Polami Weil, His 
Łamily is there. hut rtow he ha* no 
news Jrnm them, He wout* to leam 
the ar i ol modern war fara, so thal as 
ęornmaodef of a iitnk he might return 
to hi* na tłuc town. Zakopane wa* 
takcii by the German* on ihr flrst doy 
of the war and aircaefy on the Ui óf 
Sepienihrr ii bod to set tho German 
tank* rolling Into fu Street*. Soon U 
will ^ce ihe Polhilt umk*. ?my5 Bobek, 
iind t, a mounlaineer wili be koding 
(hem. 

PrvL Alfotu Letktewic/, horo in 
1S20. U«d aml woeked in Grand 
Hapida. Wch. A11 jhi* family f« in 
Polami, in Pot nor ze. He wa* eettjng 
nlong wolt in America. Ho had a job 
and was tam mg mon«y. He did not 
wam to Jęjtd o eivitikn liffe, ha* cver. 
whUe hi« country was in nced. Ho 


Kanmiyjcxyk . . rnde/u 1 Zakopanego 

Ą Canadmn hotn in Zakopane 
{ Ptjlstni) 

hopcs tho i aameday he will tet hi fi 
d=ar ones in Ilia honie *i Chelmno. 

It is hord to mention dli oiheu> ^bo 
tell their lifc storlos and theSr priyate 
affairs. Sotne speak perlcct Polish. 
orben noc the P ot l .<h-American 
idioms, WUii wiw' Poland with their 
own cych, others, and theic are moft 
of lho latter, knmv hu only fcarn the 
i« tor ku tald by tlitir parcnljL Ali cee, 
however, united by ino grdat lo^e for 
the mołber country, and by 
hatred towirdc ihv opptesfor-> Th&y 
will he gond coldierc and goud non- 

commmioned offięerĄ 

We walked ihroiigh Other torge 
lisils ol the enortnous harrack*, Tn 
liic pilots' claturoofił, we came upoił 
Bił tmipcciión of arrtm. Same uf the 
futurę simiftrt werc in their Idouse 
uniformt. We notioed M thiś occacs- 
sion tliat the Polisli piloti In Canada 
rececucd thr|r n*vy blne lirmen uni- 
foTitis. fketaasc, until no w. they wore 
the regular khaki uniiomis, wraritig 
on'* 1 / th ^tf blue cap*. Tgdny iheir sp- 
pearance is the same aa that of the 
Polish pilota on (he othor side uf ihe 
ocean- 

The Kule field, truck*. popoUrly 
cslled “trampa" in Pblartd, are the 
Isiest EensgUon on the airett.s of 
Owen Sound. THey were dchvcred 
recentfy on the bń*U ol ihe Lease- 
Lend Act, bni skeady they fit imo 
ihc frame of the picture of the town. 

tbeir driver$ who wejfr big fur 
eonu mid nnomiuu* Jur capa, 

Owen Sound i b seethmg with imny 
Mit. U roally ha* tho appcarsncc of 
a beełike. Sold kr* are ;imving. 
Ot hen are leairinjf The uniform* df 
Hic mototired division, ,the sitilht* 
and the pliols, form a coiorful, thongh 
Hi vsrkd K ftJL *P The httlo Cpuiodian 
townMiss hecom*, to th* Polfah sok 
dkn, whaf, Cnri^uidan wflf for the 
Polish in France, ul ihe lirst 

ramp* In Dougla* and Bigcaur tn Scot¬ 
land for thr PoMjih noldierr. tn ihc 
Brltish islot, The inhahitouts ot 
Owco Sotmd ore wekom Ing ihe in- 
conmts with opeu hvans- Some tims 
ago ihs locst org 3 fli/ation. ths |a, So- 
cial Countil," organi«d a party for 
all thit ahidkrs of thę Polub barracks. 
Hundreds ad turkeys werc ^tnfieed 
tor that Folish-Canadian frlendship. 

Tha? is huw well nor soTdkrt ar« 
tteated in Owen Sound. 
















W numer** jiopr zechum zamieściliśmy kilka wierszy, 
drukowany cli w tajnych pismach Polski Podziemnej i kolpW* 
to widnych na terenie iłem zagrabionych pTttt Nicmty, 

Obecnie — rami c&ec ramy wi«rtraOi które narodziły się pod 
okupacją litewską — w Wilnie, W pierwarytn okresie lej 

I okupacji tkani literaci i poeci polscy, przebywający w Wiime 

_ korzystali ze względnej swobody słowu Twćrcrośc ich 

Bgn&feewals się przy dwueb dziennikach polskich (“GazcU 
Cadzłeimn ■ l "Kurier Wileński"), Mimo czujnej uwagi cen¬ 
zorów litewaltich — udawało się CEssem przemycie myah i 
ulowa, która dla Polaków miały szczególny seirs i siiBcJtcme, 
Wiersz A lek tandra Mnlhiewskiego “Serce Chopina 
zouial skonfiskowany W druku, zezwolono go jednak recytować 
pieśniarce i artystce — Hance Ordonównie. Wftfru len, ciii 
trownny muzyką Chopina — kończyły diwiękt “Etiudy Rewo¬ 
lucyjnej”. Psiynidsl on olbrzymi sukces artystce i autorowi i 


spowodował ^potitaruczitn manifestację narodową w Teatrze 
Polkkim ńa Pohulance, gdizie był recytowany po rur picrwtty 
i , . . ostatni, nkaztmo bowiem Ordonównie powtarzania lej 
recytacji. 

Wiersz Świętopełka Kai pińskie g a “ W odlocie" hyl po¬ 
myślany równie; jako recytacjo dla Hanki Ordonówny, do 
której piękną ilustrację muzyczną opracował prof Konserwa¬ 
torium Wileńskiego dr. Saełigowski. Niestety — cenzura 
litewska utwór skonfiskowała, Dopiero jw fmierci fiwiaropelka 
Koi pi ński eg o. na akademii żałobnej. ;org animowanej prace 
grono poetów t przyjaciół Zmarłftgo — zcswolono Ordonównie 
na recytację utworu. N* wydrukowanie tego wiersza, łącznio 
z »?eregiem innych utworów poety, otrzymała ponadto zerwo- 
lanie “Gazeta Codzienna”, Oba wiersze Kai pińskiego, które 
tu zamieszczamy — zamykają okte* jego twórcsuiti. tak niespo¬ 
dzianie przecięte/ imietdą. 


Tu spoczywa serce Chopina 

Pod czas oblężenia Warszawy pocisk artylerii niemieckie] wpadł 
do kościoła Świętego Krzyie i uderzył w filar, w którym wmurowana 
jest urna i sercem Chopina. Urna została uszkodzona. 

Te dni aa not ujesz, Wa ruatffi, miłetącymi 

pa płucach sat*ńdtt*mf. 

gwizdem syren 

hukiem miicr.rma 

odkrytymi 

i tumu g to wami — 

pochodami 

poprzez nowe ulice 

umajone wawrzynem*— głoną— 

portretami w księgarskich witrynach — 

historią 

Będafm M\ck\ Warszawo, dni te 

biciem dzwonów we wszystkich świątyniach— 

rytmem serc, błyskiem oczu i Izami— 

KjmJcgw. Toruń. Łódź. Poznań i Gdynia 
odpowiedzą tta dzwony dzwonami — 
i cmentarze w światło kwiatów spowite.— 

Te dni zanotuje**. iVar*iówo, tuk, jak ją /> dzisiaj pamiftom. 

Gdy tęsknotą emidrtfńfku Wiśle— 

Kiedy pin*, gdy spiewum, gdy myite 
Swiftem dh mnie tą— więcej ni z świętem*— 

Wrzesień Noc Nie zapomni*? Nie łatwo . 

Kardy ;esrcxr we krwi nosi te noce t 
Kiedy śmiercią było—światło 
Gdyś na chwilą przymykał nery 
Świni tymczasem mógł rgasnacr n» zawarte , 

W r te*ień Noc 

Po niebie ciemnym n mi milczącym miastem 
Reflektor błądzi jakby iftikil gwiazd . 

Piomień, promień, patrz—a promieni krzyż 
Z promieni krzyż. . 

Na niebie ciemnym nad milczącym miastem 
Penuj krwawi, oóok milczy Mars, 

Gdy mdrrdzic świt. z ciemności spłynie. 

Spłynie gwiazdy krew . 

O pod me na uśpiony dom. 

Czleiwłckit Wstaii, w.ffjui 

Już słychać śpiew, motorów śpiew. 

Cry alyżzytat? „ słyszysz?,’, serca łomotem . kfryctęl 
Błyskiem gwizdnął o jjiefro—egirtem krzyknęły ufne 

Samotny skrwawiony zaczekaj siądź rti, na .iraj»m.U’fr, ezłwww. 
Kolumna Zygmunta w niebo . krzyżem cefu^r i mieczem. 

Kamienne westchnienie placu—w Prudential marun, jak w drzewo? 

Wierrbowa! Pfizc Teatralny! Opera! Ogień 1 Ulewo 
buku i trzasku i jęku—broczy cegłami ulica— 
nieprędko koniec Warszawy -—ro chwila koniec życia. 

Gwizd i rraaife. gwizd t krzyk ? jeżu? i Jezu?? Obywate l 
Gwhdl. ^dwudziestego siódmego wrześnio roku dziewiąty*' 
trzask! "godtiua 'izdsia rano*—gwizd, pęd, wybuch. 

"Nad Warszawą oblężoną samoloty . “—gwizd huki 
W kościół inutskf—W kolumnę— ach! i urna— patrz! 

* Tu apądżyytra serce Chopina"* 

Powoli . powoli, -opada zasłona. 

sndw jeden znów ieden znów jeden dzień w przeszłość odchodzi 
Noc czarna, nie r srebrną nie!— noc jest czerwona „ 

Patrz miasto Jak słońce.. Jak słońce dziś wschodzi* 

Painrf. .gmłęXŚy spadają , nie! . błyski pocisków 

bez przerwy, b-rr przerwy ognistą zawieją— 
tak ptaki—hąłiakt—}*k ptaki . .wysoko o t nisko! 

Patrz, muf y—patrz, wioio kościołów się chwieją 

Dlaczego dlaczego , dlaczego te bębny tak warczą? 

Odchodzi ciy schodzi do miasta ktoś wielki umarły czy 

żywy? 

Ulice., ulicą w uheuch im taroty czy i tarczą. 

Ten wrrbel ten werbel ■ ten werbel .straszliwy* 

Cień powstał, . wiatr przeszedł rpMŚŚwottił otgany t dzwony 
etiuda, etiotfaf- etiuda pod niebo.. .strzaskane, 
cień trzyma na dłoni ..swe serce . .na nowo . skrwaw/tut*. 
Warszawo, War%aawn zostanę zostanę . zostanę 

ALEKSANDER MALISZEWSKI 


W odlocie 

Kiedy wrócicŚĘ r odziane bociany 
O wiosny zielonym błękicie— 

Własnej zst grudy, strzechy słomianej 
ftti tire ujfrsycie. 

Zacenienie jeno kołować wkoło. 
Klekocąc o nieba poszycie, 

Źe przecież tutaj tańczyła sioło 
1 żyto było i życie* 

Na próżno kręgi pisać po niebie 
Niema jur tego . - * przepadło . * . 
Zieleń por oh ńic, sienna pogrzebie 
Czarne tgorzelisk zwierciadło. 

ńfay/r zrozumcie, nagle od fruńcie 
Z nud tuta w krainy inne. 

Kędy równiny, kędy doliny 
Dh białych ptaków gołe inne* 

Choć w dekoracjach ebczyrtej zceny 
Ciąży z łąkami rozłąka 
Ze hyly w ntkwach żabie migreny, 
te blask świętojański Się Błąka 

C/rla fcir wiosny . . jakże skrzydlata 
Wepnie w aa wiatrom do lofu; 

I oto Miało i nto chbta 
i łzy rzęzisie. powrotu.. 

Swlatopclk Karpiński 

Wilno 1940, 


[JItrn Tatarska 

Szedłem Tatarska z rozmachem 
Bezdomny i w zamyśleniu. 
Pomiędzy dachem a dachem 
Księżyc wyzłocił w kwitnieniu. 

Mżirfok był teatralny 
/ oklepany w pjatenkzi b. 

At twyilę, 1 — banalny 

Tok jamo świeci w Ł&ążenkock. ., 

Tał. samu ipiewą nS Kruczej, 
Ruinom myje podłogi, 

Przez Wspólną płynie jak tmąaj, 
Rorptuwa westchnienia i drogi, 

} co*? Tatarska plica. 

Zaułki nakryteyak wiekp. 
Korujcie! Ja nie chcę księżyca. 
Gdy tak mi da wspomnień daleko, 

Swiaiopełk Karpiński 

Wilno 1040. 

♦ ♦ 


w,ino mb. 
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Wspomnienia 


wojenne 



Pierwsze ofiary wojny 


Z północnej Francji do 
Anglii poprzez Afrykę 


Dnia 3 wżiasuta 1939 r. o godzinie 

3-ej rano tosutani obudzony przez 
kolegę mocnym fłupnięciem, Prze* 
chwilę nie mogłem sobie uawiadomió 
co się Biało, że bud* i mnie o tak WOW* 
nc-j porze* Widząc kolegę ubierając r- 
g o lię w popiec hu. szyhko aorUnto- 
wałeni się, ie o^Josiang alarm. Nic 
ntunystając się wiele *erwałem się * 
łóżka L ulawszy się w mundur, za- 
meldowałem się u dowódcy batalionu 
jako łącznik (co mtalem zlecone na 
wypadek *tanmi). 

Tam jut zastałem kilku oficerów i 
pod chorążych, któfzy niecierpliwie na 
co* oczekiwali. Za j*kta* 15 minut 
zjawił się pnlk. Górecki i rozkaz*! 
zająć sic likwidacją koszar i magazy¬ 
nów, celem przygotowania się do od¬ 
jazdu, prawdopodobnie do Żuraw hj* 
gdzie mieliśmy otrzymać sprzęt* Mi- 
mo niewielkie} Ilości ludzi ć*ły bata¬ 
lion był E^awy do wymarszu na 
gndjL li:30 rano. 

Ftzeplękns pogoda cieszyła nmxt 
serca* ale równocześnie mówiła nam u 
skutecznej akcji nieprzyjaciela, dla 
którego była wymarzonym warunkiem 
do działań. 

Batalion nasz podzielono na dwa 
transporty: kolejowy i samochodowy. 
Znalazłem się w transporcie samocho¬ 
dowym. który miał się udać w kie¬ 
runku JŁurawna szosą Kraków-Lwów, 
Spodziewałem iię, że szybko dotrzemy 
do miejmcH praernaesrem** gdzie otrzy- 
mntny * Rumunii nwirowany sptręt 
francuski i zaraz wyruszamy na froni. 
Nieiitety marzenia moje, jak się polem 
okazało, spętały na niczym. 

Słońce jui dosyć wysoko wzniosło 
się nad ziemię, kiedy t trudem dobrnę¬ 
liśmy do Wiellcrki Tu naprędce każ¬ 
dy, jak kto mógł. starał się zaopatrzyć 
w jakiekolwiek artykuły iywnalci, co 
przychodziła t wielką trudnością * 
powodu więkazej ilości ewakującej się 
ludności cywilnej, która tak samo jak 
i iny kupowała żywność. 

Szosa byli zapchana puji/daim roz¬ 
mytego rodzaju oraz pieszymi. My 
jednak priectakaiuy eię prac* sznur 
* wek ut&n tów i zbliżamy się żółwim 
krokiem do Kfa/a. Tu nieoczekiwanie 
zatrzymuj* me nalot, który zmusza 
nas do ukrycia pojazdów i ludzi w po- 
bltfikim kińe* Samoloty niemieckie nie 
obawiając sif nm naszych lotników, 
ani artylerii przeciwlotniczej, których 
tutaj nie było, -— bezkarnie bombar¬ 
dują wioskę* spodziewając się trafić 
pobliskie olbrzymie magazyny broni i 
amunicji. Akcja ich Jednak nie .daje 
żadnych rezultatów. Natomiast bomby 
ich padają na bezbronne chaty wieś¬ 
niacze, a pociski ciężkich karabinów 
maszynowych trafiają bezbronne ko¬ 
biety i dzieci oraz pasące ilę bydło. 

Akcja jest prowadzona z wyracho¬ 
waną perfekcją. Zniżają się czasami 
do 50 metrów nad ziemią i ścigają 
uciekające dzieci, dopóki ich wraża 
kuła nie utknie w przerażonym dziec¬ 
ku, Nie wiem* ety byli tu ludałc wy¬ 
zuci już do ostatnich granic z wszel¬ 
kich uczuć, esy też specjalnie hodo¬ 
wane bestie Nigdy jeszcze w iyclu 
nią widziałem, aby człowiek mógł w 
ten sposób znęcać się nad łw/btanny- 
mi. 

Fo skończonym nalocie kierujemy 


się ilu wsi, aby, o ile to możliwe, po¬ 
móc przynajmniej w przewiezieniu 
rannych do pobliskiej Bochni. Widok, 
jaki zobaczyłem we wsi był naprawdę 
wstrząsający i bolesny. 

Kilka chat jakby wiatr zdmuchną I, 
a wokoło kilkunastu zabitych. Nieda¬ 
leko kilka kobiet obłędnym wzro¬ 
kiem ogarniało resztki swej chudoby 
b zaciśniętymi jednak ustami, jakby 
chciały przez to wyrazić, że nawet 
strata dobytku i rodziny nie złamie 
ich. Noiiiieszczęiliwiej jednak wyglą¬ 
dała młodu 12-to letnia dziewczynka* 
krzycząca obłąkanym głosem po stra¬ 
cie matki, jej mały braciszek byt 
ranny, Zbliżamy się do chaty, a 
raczej śladu chaty, gdyż tylko resztki 
murów ł kawałek komina sterczały. 
Zabraliśmy dzieci do chaty, gdeto 
dziewczynkę zostawiliśmy pod opie¬ 
kę sąsiadów, a maleńkiego jej bra¬ 
ta ułożyliśmy na łóżku, aby jaknaj- 
prędzej zatamować krew z roszarpa- 
nej ręki, która zwisała tylko na jed¬ 
nej żyle. Dziecko było jakby w eks¬ 
tazie — nie skarżyło się, chociaż ból 
silny dokuczał. 

Po prowizorycznym o pat runku — 
szybko wystaliśmy je tlo szpitala, aby. 
chociaż bez ręki, uratować je od 
śmierci, 

Był to mój pierwszy wypadek zet¬ 
knięcia się z ofiarami barbarzyńskiego 

najazdu. 

Stmoitinw Flek. kpr. pchr. 


Było to przy końcu maja FHQ roku, 
kiedy byłem w jednym z rozpoznaw- 
czych oddziałów we Francji, gdy do¬ 
wiedziałem się od swego dowódcy na 
zbiórce porannej o tworzącym się Ba¬ 
talionie "Coetąnidan”' do którego 
przeważnie przybywali żołnierze sg ta¬ 
czający się nu ochotnika, Zgłosiłem 
alę i ja. Organizacja wymienionego 
Batalionu szła szybko i sprawnie — 
już po 2 tygodniach jednostka była 
gotowa i zdolna do walki. 

Batalion wyruszył na front. Począt¬ 
kowa podróż odbywała się pociągiem. 
Nikt nie wiedział w jakim kierunku 
jedztamy- Często słyszało się pytania: 
gdzie jediiemy?. Odpowiedzi były 
krótki*, pełne męskiej decyzji: wszę* 
dzie, byleby tylko spotkać się jaknaj- 
prędzej s wrogiem f pomścić krzyw¬ 
dy, Skończyła się podróż pociągiem — 
wsiadamy na nasze samochody, które 
jechały x nami. 

Dowiaduję się, że jesteśmy w “ de¬ 
partamencie Marne - "* Zbliżamy się co* 
mz bliżej do linii frontowej. Fo dro¬ 
dze ukazują stę dniem i nocą ntaprzy- 
jiidolskie samoloty, dają się nam we 
znaki coraz więcej* bombarduję l 
Oitrzeliwiiją naszą. kolumnę. Zacho¬ 
dzą częste wypadki. Kolumna straciła 
kilka worów, jednak nikt iię tym nie 


Ratujmy polszczyznę 
naszych żołnierzy w Szkocji 


Trudno nie nazwać tego ntaseczę* 
Śctam, kiedy ciłowtak skazany jeiit na 
zapomnienie mowy swoich przodków. 

Nieszczęście to grozi polskim żoł¬ 
nierzom w Szkocji. 

Język naszych przodków, piękna 
mowa polska w ich untach deformuje 
się i marnieje. Krótko mówiąc — ich 
polszczyzna ulega groźnemu zjawis¬ 
ku : ^teszkata ąfp" czyli “oęzkaca"* 

Weźmy kilka przykładów: 

Dawniej kiedy Polak wypił jednym 
haustem szklankę zbyt mocnej wód¬ 
ki. tak że w oczach stawały mu łzy, 
następną szklankę pił wolniej i wtedy 
mówiło się — mądry Polak po szko¬ 
dzić. 

Teraz, jeżeli Polak dotlą je szklankę 
nieznanej wódki, daje ją najpierw do 
spróbowania Szkotowi- Jeżeli Szkot 
skrzywi się. bo wódka była za słaba* 
Polak zamawia inną mocnietazą, i 
wszyscy mówią o nim: mądry Po¬ 

lak po ŚzJrociA 

Ccy to nie straszny objaw “oszko- 
centa"? 

Albo rak: 

Pewien Polak mieszkał ti Szkotów, 
u niejakich McKay’ńw. Mieszkał, 
mieszkał długo* aż tlę pokłócił- Wte¬ 
dy zaczęto mówić o Polaku i o Mc* 
Kaytach: 

—Drą tc robą Sxkoty. *. 

A w języku staro polekrm mówiło 
lię; — drą ze sobą koty. 

Inny Polak, zakochany w pewnej 
Szkółce miał rywala Szkota i odgra¬ 


ża! się często, że zrobi z niego zfe- 
kjny Szkot fet (po sraropotaku zro¬ 
bić z kogoś siekany kotlet)* a kiedy 
Szkotka rywala spławiła, powiedział 
z westchnieniem ulgi: — no, ieroz 
}i{c mi m> stoi na przeszkodę (po 
staropolski!: nic mi nie atoi na prze¬ 
szkodzie). O swojej wybranej mówił: 
— to jest muSr kotka — (po staropol¬ 
sko; mas kotka) . 

Polak, który me draże porozumieć 
się ze Szkotem w jego ojczystym ję¬ 
zyku* zwykł kiwać ręką i mówić: — 
Szkota czasu , . , (zamiast staropol¬ 
skiego : hk koda czasu , -)- 

O towarzystwach «kockich mówi 
się: — to fest Jtstaredl — (staropol¬ 
ska: "koteria' ) Ktoś zaproszony ud 
wici kg zabawę taneczną powiedział, 
że ma bot szkolyłianowy (ach, gdzie? 
6ą staropolskie bata kotylionowe?) O 
ludziach wyniosłych I dumnych mówi 
się, że chodzą na szfcofurnacń (w 
Polsce chodzili na koturnach), O sta- 
rych* nudnych Szkotksch mówi się: 
St ko tary (staropolskie: "kotary - ' też 
były zwykle surę* a poza tym żaku* 
rzcine), albo: Szkotwice f‘trzyma 
mnie jak na Szkonricy* — dobitna 
aluzja do kotwicy, która też trzyma, 
ale okręt). 

Wreszcie o cmentarzach szkockich 
nie mówi się inaczej* nii: SzJrafoirMm- 
óy. 

Ratujmy polszczyznę naezyćh żoł¬ 
nierzy w Szkocji I 

Jan Aihtmowiki 


zraza, każdy sobie tłumaczy: wtaefo* 
mo — wojna*.. 

Fewnego dnia o świcie druga kom¬ 
pania wraz z naszym plutonem ć. k m, 
otrzymała rozkaz zajędt obrony 
przejściowej, Zadaniem obrony było 
nie pozwolić nieprzyjacielowi na 
afaraowanie rzeki Marny. UsiawHiś- 
iny ciężkie karabiny maszynowe a 
ostrzałem wzdłuz rzeki. 

Po pewnym czasie usłyszeliśmy 
warkot samolotów — nietrudno było 
poznać, że są to maszyny niemieckie* 
Gdy się znatazty w polu widzenia* ar* 
ty tarta ruuffa otworzyła ogień. Rozpo¬ 
częła mię strzelanin*. Tu i Ówdzie sły¬ 
chać Wybuchy bomb, które zbliżają się 
ku nam — wybuchają nawet no naszej 
wysokości. Przezywamy chwilę stra¬ 
szną : bomby coraz częściej rozrywają 
się między nami — są już 1 straty: 
są zabici i ranni. Jednak duch żoł¬ 
nierski góruje nad wszystkim, każdy 
patrzy kiedy ukaże &ię nieprzyjaciel 
na ziemi, by puścić w ruch swój kara¬ 
bin moozynowy. Maszyny odleciały, 
Pu pewnym czntfie nadpłynę U nowa 
fata samolotów — rozpoczęła alę ta 
tama historia. Wrcazde odłocmty i 
te. Nastąpił ciężki ogień artylerii nie- 
pnty junta takiej z przeciwległego brze¬ 
gu rzeki. Nadomiar złego otrzymaliś¬ 
my meldunek* żc nieprzyjaciel znalazł 
się na naa/ym lewym skrzydle. 

Wrcuzcie nadszedł rozkaz wycofa¬ 
ni* się. Wycofujemy mię nii cum tun nie 
bombardowani w kierunku puludrcta- 
wo- za chodu im, Nasc pluton c. k. nr* 
trzyma się raiem — brak nsrn tylkm 
trzech rolnicrxy. 

Po dotarciu do centrum kraju do**U 
nas wieść o poddaniu się Francji* 
W teść dla nam straszna, but et; na, nie¬ 
spodziewana. Nie zatamujemy mię jed¬ 
nak, sc u kamy innych dróg* bo żaden 
f nas nie myśli poddać *lę. Dowódca 
plutonu podtrzymuje nas na duchu, 
komunikując nam, xe wojska nasze 
opuszczają Francję i wyjełdiają d® 
Anglii. Postanawiamy i my uczynić 
to samo. 

Po wielu staramoch dotarliśmy da 
jednego t partów, gdzie załadowaliś¬ 
my się wraz a całym sprzętem i Otta 
płynęliśmy do Afryki, Celem nazzym 
było dottuc kią do Anglii, Przechodzi- 
my podróż wstdlui całego Mar oh ha t 
dostajemy się d* jednego * portów, 
w którym stal polski okręt "łF/fta”. 
— okręt niewielki, s w dodatku bez 
Batogi marynarskiej- 

Kapitan at*tku zorgantaDwa? ralogę 
* pośród na®, popraydzietał do po- 
Brcrególaych prac, aaparnal (m* * 
najważniejszymi ^nianiami marynarza 
... po paru dniach wyrusScylEśmy w 
drogę. 

Płynęliśmy Hiaini *ż do Gibraltaru. 
Taro połączyliśmy się * khaytojem, 
który ptytiąf do Wielkiej Brytnnii. 
Fo dwudniowej podróży statek nas* 
*09tał, podceat gdy inne popłynęły. I 
znowu zostaliśmy sami* Sunęliśmy na 
kotwicy. Po naprawie maaeyrerii ru¬ 
szyliśmy naprzód, wlokąc filę powoi* 
1 huśtając na felath pełne dwa tygo¬ 
dnie* zanim ujrzeliśmy brzegi Wiel¬ 
kiej Brytanii. 

t Pa eta w Brdnnrctyk 


Kio M gru/y Warszawy chce zobaczyć gruzj 1 Berlina—wstępuje do polskiego lotnictwa. 





















Zostań polskim żołnierzem! 

Lutnictwu polskie jest jednym z 
najlepszych na święcie, 

Polska m ary u arka wojenna 
walczy i zwycięża już trzeci rok. 

Polskie wojska lądowe wsławiają 
imię polskie na wszystkich kontynentach. 
Zostań polskim żołnierzem! 

Oto warunki przyjęcia: 

1. ochotnicy do lotnictwa: 

personel latający od 18 do 21 lat: 
personel ziemny do 33 lal; 

2. ochotnicy do marynarki wojennej 

od i« do 27 lat; 

3. ochotnicy do broni pancernej od 

Ut do 10 lat. 

* Zgłoś się pod adresem: P o I i e U 
Hec r ii i t i n jg C e n l e r, P. O. lłox 3(»3, 
Windsor, Ontario, ta nada. 

* '- ■ 1 



W Kanadzie fis {wiczetliatk 
Traiitlng iń Canada 


NA TERENIE U.S.A, 
INFORMAOYJ UDZIELAJĄ 

(Centra Przyjaciół Żołnierz;! Polskiego: 


BALTIMORE. MIK 

IKfśiJiciyiKi, Arputalaw 

13*21 Bank Street 

BOS I OW MA$8; 

Dr. Kaczyński T* 

1 i Beacrm St, 

BHFFAUK N. Y. 

i’ k.ti śyihJc i M ifOslaw 
lOil Brciłdway 

ITIHAOO, ILL, 

Fzwlowśki G Cpt. 

1239^5 iSlorth Wuod St. 

.CHIGOPEE- MASS. 

Patio IVin centy 

40 Kitig Su Hofyoke. M*n': 

CLEYELAMK OHIO 

Zirleeki Konstanty 

696U Broadway 

DETROIT. MM II, 

SincliowiCTt S , %■ 

Dom Pokki. Fftteii *tid CHene. 

MILWAUKEE. WIS, 

* K arsl. Józef 

1633 South HMh St. 

NĆWARK, N. J. 

B \tlMWski Ałhtst S. 

Sltl Adelitia SU Tfenwn* N /< 


Walka ta będzie ciężka i długa, lecz 


Be a Polish Soldier! 



Żołnierze polscy pilnują niemieckich jeńców wojennych w Tobtuku 
Pclfsh soltlier* gnani the German wnr prisoners m Tobruk 

T 1> e P o 1 i h h Air F o r € e m one of 


llie best iii lite worki. 

T b e P o I i pi ii N a v y struggles and wins 
for llie thinł year, 

T he P o 1 i e li L a ti d F « r c es fili the 
PoIimIi nante wilk glory all over llie eonlroenls. 

Re a PoUąh Sold i er! 

Hrre arc co ud i li Cna ujm ni aditii^iein 

L Air Fonie volunteers: 

flying person ud from 18 to 24 yeaPSJ 
grminil personncl up to 33. 

2* Navy Yolunteers from 1H to 27, 

X MtŃckmked infantry from 18 to Ul* 

\ p p | y at tli o folloHiiigaiWrc^: Pol i s Ii 
|{ e e rui ling Fenie r. P- O* Ro\ 363* 
Windsor,, Ontario, Canada, 


IN U. S. A. 

INFORMATION can I** rtreiycd at the following 
Center* of llie Friends uf llie Polis Ii Soklirra; 


M-TVS PłUTAUN. KOiNN- 

Griichticc Leonard 

2b Btoad $t. 

YOKK, N. Y. 

A ifumnwict, Karol 

Sti Śt. Markk Płucu 

rnn.\rtEii fc niA, PK 

Szteliga Kazimiera 

31S2 Livtftgfdone $K 

PITTSIiUSCH* PA. 

Stypo ta Mrchjiif 

m Bridge St„ ITr/młirtliwĄ'. Pu. 

SUŁANTON, PA. 

Bende Jan 

40136 Cctfur Av e, 

* — 

Kort!*! Jór rl 

1087 Carmali Sl t Bickson City Pa* 

ST. J.UI 15* MO. 

CihorowtkL Stanisław 

Cos* Avemtr 

$¥B ĄilMK, N- Y. 

Dąmhyki Katimirrt 

915 Park A vu- 

TOLEDO. OHIO 

Frieitel Mirczysluw 

J42 ComiSey Drive 

WlI-KES-BYICltE, PA. 

Wilk Stmniałnw 

53-59 Norih Mairt St. 

x po morą i v> ula 

Bu*ka zwji ifiymji 









































































td 


NASZA KRONIKA 

Wiec słowiański w 
Windsorze 

W ubiegłą tiiediielę, dnia 18-go 
tstycrma. odbył się w v,iii Demu Pol- 
skiegn przy ul, Langlois wice sło¬ 
wiański, w którym wcięli udział o- 
prócz Pa laków, Rosjanie. Ukraińcy, 
Jo goi i owianie, Czesi i Macedończycy. 
Na wiec przybyli również poważni te- 
prezeeitarcl społeczeństwa kanadyj¬ 
skiego. 

Po prntmówiettitt wstępnym Piotr* 
Huńczyka, który przed mawiał celę 
wspólnej walki Ś i o wian przeciw ger¬ 
man ifrnowi* zabrał glos reprezentant 
Jugosłowian Piotr Bu teł* zwracając 
Uwagę na to, ie minął jui okres, w 
któfyrn Niemcy wygrywali jednych 
Słowian przeciwko drugim. Żywo o- 
k Laski warty był mówca następny kapi¬ 
tan Armii Polskiej Piusityński, który 
w iwę] mowie scharakteryzował poli¬ 
tykę niemiecką wobec Słowian na 
przestrzeni wieków. Pochód niemiecki 
został jui r*z mirzymiiny wspólnym 
wysiłkiem Słowian pad Ortowi!dem, 
Drti mmi pa raz drugi nastąpić klę¬ 
ska Niemców, w której się ju* nic pod- 
niosą. 

Kanadyjski major James H. Chtk, 
członek ciała ustawo tfawęsega stanu 
OntartOj wystąpił gwałtownie prze- 
ci w ko Niemcom. twierdzto ie jedynie 
sterylizacją narodu niemieckiego mo- 
ze zahezpieczyć pokój w przy■ złym 
święcie. Przemawiali również bur¬ 
mistrz miasta Windsoru Resume i po- 
*eł do parlamentu kandyjskicgo Paul 
Afąrfin. który zapewnił zebranych o 
sympatii rządu i parlamentu Kanady. 

Po wiecu odbyło się zebranie towa¬ 
rzyskie. 



Wtfctrnit tatnochodti Oddziałom HŻ”, 
P. w Kanadzie przez Jam Wnuka, 
ochotnika *<* Stanów Zjednoczonych 
Jan Wnuk, a '/otumeer from the 
United States, ttumfcrs his car to the 
Polish A fmed Fo tees in Ca nad a 


Piękny Film Wojskowy 

Staraniem referat u oświaty Do¬ 
wództwa Oddziałów W, F. w Kana¬ 
dzie wyprodukowany został piękny 
dźwiękowy film kolorowy na wąska 
minię (IG mm,) p, t, ,ł Wojsko Pol¬ 
skie w Kanadzie". 

Na filmie tym widzimy żołnierzy 
polskich, przeważnie ochotników z 
Ameryki, w rozmaitych mnrrtmtach 
ich życia i pracy. Specjalnie ciekawe 
tą zdjęcia z ćwiczeń polowych W 
Obozie im. T, Kościuszki w Owen 
Souttd, Ontario, 

Kopie lego filmu znajdują się w po- 
siadaniu Centrów Przyjaciół afolnie- 
rra Polskiego w Stanach Zjednoczo¬ 
nych i organizacje, które chciałyby 
przy okazji wieców, zebrań, odczytów 
film ten wyświetlić winny zwrócić 
się do najbliższego Centrum, 

Organizacje, które chciałyby ten 
ciekawy film nabyć względnie zasięg¬ 
nąć bliższych in for macyj, zechcę na¬ 
pijać p.a, Headqiiart,erjf Poltsh Acmed 
Kuf ces, EducailoTral Dcpt.» P. O, 
Bók 3óL Windsor, Ontario, Canada. 


"Żołnierz Polski” 

Już ukazała się cenna książka 
p, i, "żotolerr Polski"* Treścią 
jej jest opis walk dzielnych żoł¬ 
nierzy polskich ze szczegółowym 
uwzględnieniem ostatnich krwa¬ 
wych bojów w kampanii wrześ¬ 
niowej, w Norwegii. Francji, 
Anglii, Rosji i w Libii. Osobny 
dział poświęcony jest tworzące¬ 
mu się Wo jsku FoUkiemu w Ka¬ 
nadzie. 

Książka ilustrowana jeat boga¬ 
to fotografiami z życia i walk 
naszych oddziałów na różnych 
frontach bojowych. 

Każdy Polak, chcący zapoznać 
się z wkładem wojennym Polski 
w tych największych w dziejach 
zmaganiach — powinien ni o tyl¬ 
ko sam H książkę prze czy tae. ale 
również jak najszerzej propago¬ 
wać wśród obcych ren olbrzymi 
wysiłek Polski zbrojnej — zło¬ 
żony na ołtarzu walki o wolność. 

Jedną * wielu zalet tego pięk¬ 
nego wydawnictwa jest dużo tło- 
mactoń (skrótów) na jęryk an¬ 
gielski. 

Cena książki wraz z przesyłką 
jocztową 5<ł centów, 

Z uwagi na ograniczony na¬ 
kład książki uprasza się zaintere- 
towanych o nadsyłanie zamówień 
- Windsor P. O, Bo* 363, 


BENJAMIN A MALEYKO 
Adwokat 

Teł: biuro 4-$4tż, mieszk, 1-7153 
Kancelaria: 

301-30$ Security ©Idg, 
Windsor, Ontario 
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Wtsoły Kącik 

Dziwak 

A:—Czemu ty się właściwie kla- 
dticss spać a okularami na nosie? 

B . - Ach, wiesz* mora ostatnimi cza* 
sy jakieś niewyraźne sny. 

Piękne słowa 

W pewnym garnizonie dowódca nie- 
nawidzący alkoholu kazał, dla zachęty 
i pouczenia żołnierzy* porozwieszać 
tablice z napisami; "Alkohol zabija 1" 

Nazajutrz jednak znalazły się na ta¬ 
blicach dopiekł t "Źelnltn^L nie boją 
się śmierci’** 



JUŻ UKAZAŁY SIĘ W SPRZEDAŻY 
WYDAWNICTWA “ODSIECZY” 


I ROCZNIK ODSIECZY 


Przygody WALENTEGO POMPKI 



/awirrająry numery od 1-22* 
l uiii uprą wity s k ltnrlon 
wraa a 

tnlrztt*ł Xttezrtrtt'gt> B oiLu* 
t 


barn u mii iIikI.oI.imii Św iiporjtm m 

CENA $1.23 

<* prx«>)Iki} poratoną $1,30) 



Ponadto nakładem wydawnictwa “Gdatcz" ukazał się tomik wybranych wierszy 
*1. Strzelca Ryszarda POBOGA {>X “ŻOŁNIERSKIE STROFY”. Cena (ł.2.7 doi. 


Wydawnictwa te zamawiać można wę wszystkieh pimklach 

sprzedaży “ODSIECZ Y-PQLSKI WALCZĄCEJ W AMERYCE 
lit!) bezpośrednio w Admiiusl racji naszego pisma 
8# KILDARE RU., WINDSOR ONTARIO, CANADA 
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Przegląd 


Tygodniowy 


Bez rozstrzygnięć 


Ubiegły tydzień sprawozdawczy 
na/WRc można okresem, w ciągu któ¬ 
rego różne procesy dojrzewały, ale 
żaden nie został doprowadzony do 
końca. Nie było w tym tygodniu roz¬ 
strzygnięć w wielkim stylu ani na 
frontach wojennych, ani w kancela¬ 
riach dyplomatycznych. 


(raucie afnkań>-kini 


ostateczne/. Można więc wyrazić no* 
dzieję, ze i tym razem uratowane zo¬ 
staną główne pozycje, to znaczy, że 
twierdza Singapore me dostanie s if 
w ręce japońskie, i że droga przez 
Butmę. która jest główną linią dostaw 
anglo-amrrykańskich dla Chin, będzie 
uratowana. 


Najbardziej ruchliwym terenem 
wojny była 

Ko* ja. 


Bardzo interesujące są 


Na froncie rosyjskim toczyły aię bo¬ 
wiem nieustanne bitwy od zamarznię¬ 
tego jeziora Ladogd pod Leningra¬ 
dem aż po południowy cypel Pół¬ 
wyspu Krymskiego. Inicjatywa była 
cały czas w rękach rosyjskich — poza 
jedyną akcją niemiecką w okolicach 
Teodozji na południowym Krymie. 

Zachowując pełną ostrożność w oce¬ 
nie sytuacji można zgodzić się naogół 
z oficjalną tezą sowiecką, re w tej 
chwili kończy się okres kruszenia 
głównych bastionów pierwszej zimo¬ 
wej linii niemieckiej i że już w naj¬ 
bliższym czasie Niemcy utracą równo¬ 
cześnie najważniejsze punkty strate¬ 
giczne. których dotąd tak zawzięcie 
bronią. Punktami tyim są. Nowogród 
(na odcinku północnym). Riew, Orel 
(na odcinku centralnym) i Charków 
(na odcinku południowym). Wtedy 
oczywiście linia frontu cofnęłaby się 
gwałtownie w tył, zbliżając do tej 
linii oporu, o której mówił niedawno 
generał Sikorski, a która na odcinku 
środkowym przebiega przez Smoleńsk. 

Czy na odcinku południowym wyła¬ 
nia się możliwość o.łwrotu ai po 
Dniepr? 

Gdyby Niemcy zdecydowali się na 
taki odwrót — to nie sposób byłoby 
utrzymać pozycje niemieckie na Kry¬ 
mie. Ponieważ zaś tam właśnie Niem¬ 
cy przeszli do lokalnej kontrofensy¬ 
wy. zajmując z powrotem Teodozję, 
to widocznie mają nadzieję, że odwrót 
ich na odcinku południowym (ukra¬ 
ińskim) będzie niezbyt intensywny i 
że nawet po utracie Charkowa utrzy¬ 
mają się na linii biegnącej tuż opodal. 

Na 


kulisy konferencji piidw 
■nnłkoso i polniliiioHu 
nuirn kati-k ich 


w Rio de Janeiro, Zgodnie z przewi¬ 
dywaniami. którym daliśmy wyraz w 
ubiegłym tygodniu, główna trudność 


konferencji polega na tym, że Argen¬ 
tyna uic godzi się na natychmiastowe 


zerwanie stosunków t "osią". Chwiej¬ 
ne jot również stanowisko Chile. Sy¬ 
tuacja wyjaśniła się natomiast o tyle, 
że 19 pozostałych państw postanowiło 
nie uzależniać swej decyzji od przy¬ 
łączenia się Argentyny i Chile i na 
własną ręk~ utworzyć front anty- 
osiowy. Tak przynajmniej głosrą 
ostatnie depesze. 

Do usztywnienia stanowiska wiciu 
państw, biorących udział w naradzie, 
a w szczególności Brazylii, przyczy¬ 
niła się brutalność dyplomacji nie- 
miecko-włoskiej. Okazało się bowiem, 
że Niemcy, którzy w przeddzień kon¬ 
ferencji chcieli zjednać Brazylię i do¬ 
konali szeregu aktów grzecznościo¬ 
wych (m. in. odstąpili Brazylii unie¬ 
ruchomiony w jednym z portów bra¬ 
zylijskich wielki, luksusowy trans- 
atletyk niemiecki) — zastosowali po¬ 
tem inną taktykę i poczęli grozić rzą¬ 
dowi brazylijskiemu. Ambasadorowie 


Niemiec i Japonii wyraźnie zapo* 
wiedzieli, ze odpowiedzią państw 
osi na zerwanie stosunków dyploma¬ 
tycznych będzie wypowiedze¬ 
nie wojny przez Berlin, 
Rzym i Tokio. Równocześnie 
zaś agenci 5-ej kolumny poczęli jaw¬ 
nie organizować spisek przeciwko pre¬ 
zydentowi Brazylii Gerulio Yargaso- 
wi. W odpowiedzi na to prezydent 
Brazylii wygłosił oslrą mowę, oświad¬ 
czając. ze gdy wojna zbliżyła się 
do zachodniej półkuli — Brazylia 
przestała śnić swój sen o neutralności. 

Prasa Stanów Zjednoczonych nie 
tai. że opór Argentyny — o ile nie 
zoatanie w ostatniej chwili przełama¬ 
ny — może opóźnić i osłabić wspólną 
akcję półkuli zachodniej przeciwko 
napastnikom. Mimo ta Waszyngton 
jest optymistyczny i wierzy, że taka 
akcji stanie się rzeczywistością, jeśli 
nie teraz — to za kilka tygodni. Prze¬ 
widywania swoje opierają znawcy sy¬ 
tuacji na ocenie stosunków wewnętrz¬ 
nych Argentyny. Twierdzą oni. ze 
prezydent i rząd Argentyny znafduią 
się w podobnym położeniu, w jakim 
niedawno znajdował się prezydent 
Roosevelt i jego administracja w 
Stanach Zjednoczonych. Miejscowi 
irolacjoniści utrudniają swobodę ru¬ 
chów rządu — ale wypadki osłabiają 
ich pozycję z dnia na dzień. 


Z innych wydarzeń polityczno woj¬ 
skowych zanotować należy 


nową imion r mi^Ui !\ i nurami, 
'ślorluinii i Japonią. 


dotyczącą dalszego prowadzenia woj¬ 
ny. Umowa ta jest tajna; zdaje się 
jednak, że stanowi ona odpowiedź na 


Z teki humorysty 


imperialne wojaka brytyjskie — przy 
czynnym współ udziale artylerii pol¬ 
skiej — zlikwidowały ostatecznie 
gniazda oporu osi w okolicy Solłum - 
Nelfaya. opodal granicy egipskiej. W 
ten sposób linia dostaw dla wojak 
alianckich, które posunęły się juz o 
300 mil na zachód od wymienionego 
rr»‘onu — dozna znacznego skrócenia; 
nie trzeba już bowiem używać dróg 
okrę.-nych. Po/atytn zdobycie Sołlum- 
Hclfaya zwalnia poważne kontyngen¬ 
ty wojsk alianckich do akcji, na głów¬ 
nym terenie walk w Afryce, a miano¬ 
wicie na pograniczu Trypolitanii. 
Walki, tam toczone, odznaczały się w 
początkach ubiegłego tygodnia dużą 
gwałtownością, ale potem — osłabły. 
Widocznie obie strony pr/egrupowu- 
ją swe lily. Wedle wiadomości prasy 
egipskiej należy się jednak już w 
przyszłym r ygodniu spodziewać walk 
o charakterze decydującym. Armia 
niemiecko-włoska generała Rommela 
•uoi w przede -dmu decyzji, która 
przesądzi o jej dalszym istnieniu lub 

nieistnieniu. 

Na 

Dalekim W -chodzie 


ciężkie chmury, tbierające się nad 
twierdzą Singapore. nie zostały by¬ 
najmniej rozproazone. choć pod ko¬ 
niec tygodnia sprawordawc/.ego inter¬ 
wencja wojsk australijskich zatrzyma¬ 
ła pochód japoński na 90 mil od za¬ 
grożonej twierdzy. Jeśli się do tego 
doda wypadki polityczne w Burmie, a 
mianowicie aresztowanie tamtejszego 
premiera pod zarzutem spiskowania z 
Japończykami i utratę na rzecz Japo¬ 
nii jednego z tamtejszych portów 
(Tavoy) — to ujawni się w całej pełni 
powaga położenia. Ale historia tej 
wojny wykazała już niejednokrotnie. 
ue Wielka Brytania umie doskonale 
przegrywać poszczególne fazy kampa¬ 
nii, me ttacąc szans w loigjywce 





Wódz z Owen Suund The Comuuwding Ol licet i tam Owen Soutul 


ustanowienie wspólnego dowództwa ™ 
alianckiego i wypracowanie wspólne¬ 
go stanu wojennego aliantów w czasie 
ostatniego pobytu Churchilla w Wa- ' 
szyngtonie. (Ubocznie mówiąc, ocze¬ 
kiwane jest lada chwila oświadczenie 
Churchilla, który juz powrócił do 
Londynu, na temat wzajemnych zobo¬ 
wiązań międzysojuszniczych w spra¬ 
wie prowadzenia wojny.) 

Niektórzy komentatorzy amerykań¬ 
scy i angielscy, omawiając nowy pakt 
wojskowy osi, dają wyraz przypusz¬ 
czeniu. ie w pakcie tym Japonia zobo¬ 
wiązała się do otworzenia na wiosnę 
i rontu przeciwko Rosji i do aaatako- 
watna jej od strony Syberii, w chwili 
gdy Niemcy popróbują kontrofensy¬ 
wy przeciwko wojskom sowieckim na 
europejskim teatrze wojny. 


Nową umowę wojskową z Wiocha-ę 
rai i Japonią podpisał imieniem Nic 
mieć marszałek Wilhelm Keiteł. O 
marszałku Kcitlu pisano niedawno, że 
zapadł na "polityczną chorobę” 
jego odejście w stan spoczynku (i 
popadniecie w niełaskę HitleTa) je* 
iewęstią dni. Widocznie więc pogł»Nk 
te były nieprawdziwe. 

Przy tej okazji należy wogóle 


przrnlrr.ee przed prrreeninniem 
znartruiii rozgrywek hcm nętrmrli 
w Niettirzrrli, 


a zwla*xcza rozgrywek między Hitle¬ 
rem a generalic/ą. 


Gcneralicja niemiecka wie bardzo 
dobrze, ie odbudowa armii niemiec¬ 
kiej stała się możliwa jedynie wsku¬ 
tek dyktatury Hitlera w Niemczech j 
i zdaje sobie sprawę z tego, ze lo*1 
mihtaryzmu niemieckiego zależny 
je*t całkowicie od losów brunatnego 
kanclerza. Dlatego niema mowy o 
i tik ia i rewelacji wojskowei przeciw¬ 
ko dyktatorowi. 

Z drugiej strony Hitler docenia w 
pełni rolę kół wojskowych w iTPtT 
polityczno-społecznym Niemiec, 
mięta on dobrze rok 1918. kiedy to- 
“cesarz uciekł, ale generałowie zo¬ 
stali” (jak głosił tytuł popularne- w 
swoim czasie książki niemieckiego pi¬ 
sarza socjalistycznego Bauer‘a). Ceno 
ralicja okazała się wtedy, pomimo i ę- 
ski militarne), jedynym ośrodkiem dys¬ 
pozycyjnym. który ani nic stracił c .o- J 
wy. ani wpływu na opinię szerokich 
mai W czasie gdy Berlin objęty był 
płomieniami rewolucji, gdy w Mona¬ 
chium powstał rząd komunistyczny, 
gdy w Hamburgu i Bremie lała się | 
krew na ulicach — w głównej kwate¬ 
rze potowej niemieckiej generał Groe . 
ner nie odchodził od telefonu, wy J 
jąc jedyne dyspozycje, które by*^ 
respektowane na całym obszarze R/e 
szy. 

Sam Hitler był jednym / |nu»v* i 
szych agentów politycznych Reich.*- I 
wrhry .i wie dobrze, w jak azybkint I 
terapię sfery kierownicze armii nie¬ 
mieckiej przystąpiły do odtwarzania 
politycznego aparatu potęgi nremiec- 

Dlatcgo — powtarzamy ras jeszcze 

— należy z wielką ostrożnością przyj¬ 
mować wieści u grożącym zerwaniu 
między Hitlerem a wojskiem. Całe 
kierownictwo obecnych Niemiec, poli¬ 
tyczne i wojskowe, jedzic na Jedny. 
wozie i związane jest wspólnotą los 
f>o prób jawnego rozłamu może doji . 
dopiero w momencie klęski wojenne, 
choć i wtedy poczucie wspólnego nie 
bezpieczeństwa osłabi siłę różnych 
procesów odśrodkowych. 

Pokonać Niemcy można jedym 
siłą zbrojną aliantów. Narody waleta 
ce z Niemcami i Ich sprzymierzeni 

— nie powinny się oddawać *1 
niom i li czy c na wewnętrzne Ufl* 
fy w Trzeciej Rzeszy Dror 
zwycięstwa pruwad 
dynie przez wlasn 
llltk-iu polach b i. 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


SptMł R. Pobóg 


Seria XIX, 


liuztr&waf M, Walentynowicz 



Na wiek wieków w pamięci t-oreYcr will tli ar 4ny 

Mojej ttzień ten zostanie, Remaim in tny mind 

Gdy mnie winem poili When with ihc Yu|r&irfsv» 

Bracia lagósiowianie* I was drinking winę* 



\ 




Na liniowcu irsmcmkint 
Wypłynąłem na morze 
i nie mogę powiedzieć. 
Żebym czuł się najgorzej. 


On a Frcnth l.tncr 
I act out to the aea 
And to Celi you tlvr truth 
Ir did not bother mc. 



Zamrair Uczyć, jak inni,, 
Swa je grzechy f w my —■ 
WyjJtoozy/ejni z.i burtę 
Pr om o ir mor-fkie głębiny. 


Intrtead of feeling sorry 
And counting my *tns 
T jumped overboard 
Tino tbe ocean'. dhrptfi*. 



Grecy tti pić umieją* Tli* Greek* ean drink Coo, 

Dwie palnąłem inl mowy— Twe speeche*. therc l madę 

* * . W Piremie dopiero And tlusn in Riraeu* 

Minął stras* ny ból głowy. 1 waa nura big my head. 



W trzy dni potem był aform. After thr*< dayt 

Lód* podwodna. W tym biedo. We met atsubmarine 

Źe z r et łodzi olbrzymia Włiieh aeiti our way 

Wylec lata torpedu An enormom torpedo. 



Gdy nadbieght torpedo 
(Wszystko ł/yw.i na iwieytr) 
Zgrabnym ruchem usiadłem 
Na stalowym grtbircir 


When the torpedo waa near 
ATI fcinda of thinya rran liBppen 
I aat on lis r*ar 
And was speedmg ahtad. 



«$ fafc.fr stanął. Kopi tar: 
P neraropy roś wołki, 
la rei nogą sterując 
Zakreśliłem trzy koła. 


The ship sitnpped 
The raptain waved to mc 
I drove the torpedo 
Thfce limes arounrf lh(r sca. 



Wyłów iii tnntć porno 
/ cucił i szampanem. . . 
Parle-frahae. t omanse. 

Rruderfchaft « kapitanem. 


Lot er they pfcked me up 
And g»vę mc Romę champagtie 
1 apoke Frerieh and drink 
French winę with "capitaine M » 


"Odsiecz—Polska Walcząca w Ameryce?* wydaje D ?wo Odda. W, P, w Kanadzie. 
‘Fighting Potand" pubfished by the Potish Ar met I Perce* in C anoda. 

A tłrircss: Połmiiitpress, &49 Ki. dar e Road, Windsor* Qnt>; Tehphone 
Adycrtf&łng Rn ć: f2Jb per toJomn Inch 
Subacripłion Rat es: óSc ąuarterły; tl.2S halł yearły; }2AQ y tarły 
Łnteted aasecond CłMSs mat ter mi ibc Post Office, Windsor, Ontario, Canada 
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Jedność w pracy i walce 


Unity in Work and Struggle 


W ciągu ubiegłego tygodnia zaszły 
w składzie Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej zminny. których wymowa 
je*t jasna, wyraźna » krzepiąca. Do 
rządu Generała Władysława Sikor¬ 
skiego weszli ponownie przedstawi¬ 
ciele Stronnictwa Narodowego (Dr. 
Marian Scytia i Prof. Wacław Komar- 
nicki). Pozatym wzmocniono przed¬ 
stawicielstwo Polskiej Partii Socjali¬ 
stycznej. która odtąd posiada w gabi> 
necie dwuch ministrów (w osobach 
ana Stańczyka i nowo mianowanego 
ana Kwaptńskiego). 

« -» • 

Rząd Generała Sikorskiego powstał 
o klęsce wrześniowej 1939 jako Riąd 
edności Narodowej. Wzięły w nim 
udział wszystkie odłamy społeczeń¬ 
stwa polskiego, zorganizowane w 
stronnictwa polityczne (Stronnictwo 
Narodowe. Stronnictwo Ludowe. Par¬ 
tia Pracy i Polska Partia Socjalisty- 
cxna).'Ten stan rzeczy uległ pewnej 
zmianie w Jecie ubiegłego roku, po 
zawarciu umov polsko-rosyjskiej. 
Stronnictwo Narodowe wycofało 
wówczas x rządu swego reprezentanta 
w osobie ministra Mariana Seydy. Sta¬ 
ło się to punktem wyjścia różnych 
dyskusyj i polemik prasowych, przy. 
czytn z niektórych stron wyrażano 
wątpliwości. cxy w nowych warun¬ 
kach irożno mówić nadal o koalicyj¬ 
nym charakterze rządu. Był to więc 
wyłom w zasadzie jedności narodowej, 
obowiązującej w czasie wo joy. 

Obecnie ta naczelna zasada jedności 
narodowej została znowu przywróco¬ 
na. Z a jednym stołem zasiedli, tak jak 
w roku 1939, reprezentanci wszystkich 
stronnictw, manifestując wobec włas¬ 
nego społeczeństwa 1 całego świata, i* 
wir ud Polaków niema rozdwojenia. 
czy rozbicia. 

Zmiany w rządzie zostały dokonane 


po powrocie Generała Sikorskiego z 
Rosji i po podpisaniu przeceń nowej 
deklaracji o stosunkach polsko-rosyj¬ 
skich. Jest to szczegół znamienny 
właśnie dlatego, ze przed kilku mie¬ 
siącami kryzys w rządzie wybuchł — 
jak o tym juz wspomnieliśmy — właś¬ 
nie na tle stosunków polsko-rosyj¬ 
skich. Fakt ten dowodzi, ze myśl poli¬ 
tyczna. realizowana prze* szefa Rządu 
Jedności Narodowej, zdała w pełni 
egzamin życiowy i przezwyciężyła 
trudności, jakie się na jej drodze pię¬ 
trzyły. Symboliczne niejako znacze¬ 
nie ma okoliczność, że z pośród 
trzech nowopowolanych ministrów — 
dwuch przebywało dotąd na zesłaniu 
w Rosji: dopiero umowa polsko- 
sowiecka przywróciła im wolność. 

• • • 

Zasada jedności narodowej w czasie 
wojny droga jest wszystkim sercom 
polskim, ale najdroższa sercom żołnie¬ 
rzy. którzy stoją w /wsi tych szere¬ 
gach. bc* względu na takie czy inne 
przekonania polityczne czy pochodze¬ 
nie społeczne. Żołnierz polski, walczą¬ 
cy na ladzie, morzu i w powietrzu, 
daje wyraz prawdzie głębokiej, ze nie¬ 
ma w tej chwili wśród Polaków róż¬ 
nic istotnych. Istnieje wspólna spra¬ 
wa, przesłaniająca wszystko inne: 
SPRAWA NIEPODLE¬ 
GŁOŚCI 

Przedstawiciele społeczeństwa cy¬ 
wilnego, działacze polityczni i społe¬ 
czni różnych stronnictw, którzy 
wspólnym wysiłkiem kładą funda¬ 
menty pod gmach odbudowy Oj¬ 
czyzny — «ą wyrazicielami tej samej 
prawdy na innym odcinku naszej 
rzeczywistości. 

Wśród Polaków istnieje 
jedność w pracy i walce. 

—EjL 


The changes madę in tbc structurc 
oł tbc Govemment of the Pohsh Re- 
public during the past w cek. present 
bright. elear and hopcful indieations. 
The represontati ves of the PoKsh 
Nationalist Party are again members 
of the Govemment of Gen. Władysław 
Sikorski. (Dr. Marian Sejda and Prof. 
Wacław Komamicki). Bestdcs, the 
representation of the Poliah Socialist 
Party wai sirengthened, sińce ił rtow 
has two minister* in the Cabinet (Jan 
Stańczyk and the ncwly nominated 
Jan Kwapinski). 

The govcmment of Gen. Sikorski 
was foruicd after the tragic days of 
Scptcinber, 1939, as a government of 
national unity. AU groups of the 
Poliah community orgamzed in potiti- 
cal partie* were represemed In it, (The 
Nationałist Party. The Peasants Party. 
The Labor Party and The Polisłi 
Socialist Party). This structure of the 
govemment was changed somewhat 
during the summer of last year aft er tlić 
completion of ngreement between 
Poland and Ru*® i®, The Nationałist 
Party całlcd back its reprrsentative in 
the person of Min. Marian Scyda. Thia 
action *was for a time the sourcc of 
various dUcussions led by the press, 
and same of the sides doubted. ii in 
the new condittons, coalition govcrn- 
ment can czist. Thcrefore it was a 
break in the policy of national unity, 
which U so bounding at a time of war. 

Presently. this chief principlr of 
national unity has bcen regatnrd. 
Again as in 1939 repretentativet of all 
partie* are siu mg around one table, 
mauilesting to the world and lo their 


»wn nation thal tliere i» no divi*ion 
and muunderstanding among t li e 
Pole*. 

The changes in the govcrnmem were 
madę after lite return of Gen. Sikorski 
front Russia and after the signing of 
the new dcclaration between PoLmiI 
and Russia This U significanr bccausa 
the crisis in the govermnent was tbe 
result— an we already mcntioncd—of 
the Russo-Pollsh rclatioos. Tltis fact 
proves fhat the political idea rcaltzed 
by tbe chief of the government of 
national unity has won its trial in Life 
and ba* overcome all difficultie* which 
were on it* way. The symbolic mean- 
ittg co this accompbshmem ls givcn by 
the fact tłtat two of tbe threc newly 
nominated minister* were cailed in 
Russia. and only the Russo-Polisłi 
agreement brought them tlieit freedom. 

The principlc of national unity, dur- 
ing the time of war it dear to all Polisłi 
hearts. 8ut It ls dcarc*t to the beart* 
of the r.oldicis, who are standing flrmly 
tojjethcr in their rankr*. regardlcas of 
this or other political oricntatian or 
station in lifc. The Polisłi loldier, who 
in fighting on ł«nd, on the so and m 
the air give* prool to the great truth, 
that now there are no differrnces 
arnong tbe Połę*. There ta only one, 
common cuuse over*hadowing every- 
thing dne; THE CAUSH OF INDE- 
PENDENCE OF POLANI). 

The repre*entatives of dvi!ian ranka, 
political ond aocial leadera of various 
panie*, who together arc building the 
foundation* for the rebuilding of the 
motherbmd—expre*s thia *ame trmh 
on another sertion of aur reality of 
being. The Pole* are united in wotk 
and in struggle. 
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Nr. 5 (Z?) 


Słowa Prezydenta Roosevelta 

o Polsce i Armii Polskiej 


W dniu Mgo jtycjtmtt amerykańskie 
rózglotnie radiowe lapom^ly ogól 
mieszkańców Stanów Zjednoczonych 
m orędziem Prezydenta Rocceućłta, 
skierowanym do Polaków. Wielki 
mąż stanu, atojąey d 2 ii u steru najpo¬ 
tężniejszego państwa, przemawia w 
tym orędziu z wyjątków*} serdccEnoś- 
oą do naszego narodu zapewni aj ąc, że 
j-nanc mu ^ bezprzykładne gwałty, 
dokonywane preesc Niemców w Polsce 
i że gwałty te zostaną pomszczone po 
wspólnym naszym zwycięstwie. 

Ma kilka ustępów orędzia preeyden- 
1 i# Rnosevętia chcemy zwrócić szcze¬ 

ry gófną uwagę, zawarte tam bowiem 
*1 w i er d cen ta posiadają wielką donio¬ 
słość polityczną i moralną i nieraz 
jeszcze przyjdzie nam do głów tych 
powracać. 

Oto co m. ii*, głosi orędzie; 

"Wkład Polski w wojnę r pań' 
stwami oni jtut wprosi bezcenny. 
Niezachwiany duch oporu wszy¬ 
stkich Polaków ma w dalszym 
ciągu wielkie znaczenie dla spra¬ 
wy zwycięstwa w tej wojnie. 
Niezliczone ofiary, złożone przez 
\ Polaków na ołtarzu Ójtsyeny 

wywołują szacunek i współczu¬ 
cie całego cywilizowanego świa¬ 
ta dla Narodu Polskiego. 

"Kultura polska bezcennie wie¬ 
le zrobiła dla dobra ludzkości. 
Miłość, juką świat o Uczą pamięć 
Ignacego Paderewskiego. Marii 
Skłodowskiej esy Mikołaja Ko¬ 
pernika — Sianowi jeden tylko 
promienny przykład, 

"Cieczy na?- ogromna, bohater- 
tka odporność Narodu Polskiego 
ita propagandę niemiecką. Ten 
objaw jest podnietą dla ttszly 
Świata, wdzięcznego Polokom za 
liczne dowody niezłomnej woli 
całego kh Narodu, Niechaj to 
będzie zachętą dla was, Polacy, 
że pozycja Pobk; wzrasta r. każ¬ 
dym dniem we wszystkich demo* 
krsiycsnycli krajach. 

"Jf errdis t A rmii Potekiej na 
obczyźnie postępuje w tak wiel¬ 
kim tempie i waleczność jej prze¬ 
jawia się w tak wspaniałych 
rozmiarach, ze staje się ona waż- 

_ kim < zyiijiikirtn w wojnie prze- 

ciw państwom *si. Patriotyczni 
raś Polacy wszystkich krajów 
pracują także niestrudzenie nad 
wyzwoleniem Po/tikl ł kajdan 

niewoli. 

"Cały Świat patrzy z za- 
, . chwytem na dumne zachowa¬ 

nie się Polaków w Polsce* 
szczególnie w Warszawie. Poza 
maską obojętność i plonie ttrasz- 
liwy ogień nienawiści do na¬ 
jeźdźcy. Pragnienie odwetu 

wzmaga się z dnia na dzień. A 
gdy ten dzień nadejdzie — za- 
| ; v drżą wseysey Niemcy. 

"Polska była pierwszym kra¬ 
jem, który UflwJl czoła prze¬ 
mocy. Stany Zjednoczone wy* 
stąpiły niedawno, 

"Polska walczy nadal bohater* 
tk o wielkimi upołtobacni i stara 
się przyczynić do pokonania wro¬ 
ga. Stany Zjednoczone podjęły 
dopiero lakę samą walkę, 

"Ramię przy rumieniu Polska 
i Siany Zjednoczone walczyć bę¬ 
dą, rzucając aa szalę zwycięstwa 
wszystkie zasoby, A zasoby na¬ 
wę są tak olbrzymie, że co do 
wyniku naszych zmagań nie mo¬ 
że jur dziś hyc żadnych wąt¬ 
pliwości," 

m m M 

juz sam luki, że prezydent Koose- 
velt upow^nit radiu amerykańskie do 
ałożema w jego imieniu deklaracji w 
sprawach polskich jest wydarzeniem 
O clrftrukiu.tr wyjątkowo doniosłym. 
Prctydent Rooseveli ponowił w ten 
sposób ^ibowiątania Ameryki wobec 
# PoHkt w formie uroczystej, ber dy¬ 
plomatycznych omówień czy niedo¬ 
mówień. Po wspólnej walce i wspól¬ 
nym zwycięstwie nastąpi pełne za¬ 
dośćuczynienie db Polski. Będzie to 
odpłata za ponJeaftme krzywdy i do¬ 
wód uznania ludzkości za olbrzymi 
wkftid Polski do dzieła wyzwolenia 


świata % okrutnej przemocy. 

Prezydent HtłOHvdt nie ugrani cza 
przy tym odpowiedzialności za zbro¬ 
dnie popełnione na Polsce jedynie do 
Hitlera i partii hitlerowskiej. Sternik 
wielkiej Demokracji północnoamery¬ 
kańskiej zdaje sobie sprawę, że zbro¬ 
dniarzami w stosunku do Polski i 
świata są wszyscy Niemcy, 
^Fragmenie odwetu — mówi on — 
wzmaga się z dnia na dzień, a gdy ten 
dzień nadejdzie — zadrżą wszyscy 
Niemcy." jest to ogromny krok na¬ 
przód, Jeszcze niedawno wśród społe¬ 
czeństw anglosaskich pokutowała le¬ 
genda o "złym Hitlerze 1 dobrych 
Niemcach'*. Wielu najwybitniejszych 
mężów stanu łudziło się, że znaczny 
odłam narodu niemieckiego — to lu¬ 
dzie przyzwoici, z którymi po wojnie 
będzie się można "jakoś dogadać". 
Dziś złudzenia te prysły, Świat prze¬ 
konał się. że obraz duszy niemieckiej 
przedstawiany światu przez Polaków 
— był istotną, stuprocentową prawdą* 
a nie wynikiem naszego irowtninnu 
lub zaślepienia. 

Wartość dokuraenurną mają te 
ustępy orędzia prezydenta Kóo5eveIta+ 
które mówi;; o wkładzie Polski do 
działa przyszłego zwycięstwo. Pierw- 
£ 2 *ń 9 two Polski w przed wstawieni u 
się wspólnemu wrogowi, bohaterska 
postawa nieugiętego Kraju i pełna 
chwały walka Armii Polskiej — oto 
co wzbudza szacunek świata, *ta«o~ 
wiąc nasz olbrzymi kapitał moralny 
na przyszłość. 

Dl u nas, żołnierzy polskich, słowa 
prezydenta Ppo*cvdta są jon» jed* 
nym bodźcem do juk największego wy¬ 
siłku. Wiedzieliśmy zawsze, ie walka 
x wrogiem, walka na wszystkich fron¬ 
tach, walka bez pardonu — to jedyny 
środek odzyskania wolności. Dlatego 
żołnierz polski nie załamał *»ę oni po 
klęsce wrześniowej, ani po katastrofie 
Francji, dlatego wszędzie tam. gdzie 
na to tylko pozwalają warunki — wy¬ 
rastają jakby z pod ziemi polki, bry* 
gady i dywizje polskie. Kroczymy po 
dobrej di odce, która prowadzi do 
szczęśliwej Polski 1 

Dh wielomilionowej Polami Ame¬ 
rykańskiej orędzie prezydenta Roose- 
veka azitkC£S nleiytko aadose uczy¬ 
nienie moralne, ale i cenną wska¬ 
zówkę. 

Prezydent Rooaevel| dał wyraz 
przekonaniu, ze walka obu państw, 
t. j. Stanów Zjednoczonych i Polski, 
jest walką o wspólne ede. Służba 
Polsce jeiłt więc służbą Ameryce. Pre¬ 
zydent Roosevelt dal wyraz przeko¬ 
naniu. że Armia Polska jest ważkim 
czynnikiem przyszłego zwycięstwa. 
Trzeba dopomóc d« jej dalszej rozbu- 
dowy. Trzeba uczynić wszystko, aby 
Polonia Amerykańska nie pozostała 
w tyle, aby oddziały Wń/jfra Polskie¬ 
go. formujące się w Kanadzie 
zasil.me były nieprzerwanym stru¬ 
mieniem ochotników* 


Pregident l{oosevelt‘s Words 

Ahout Poland and ihc Polish Anny 

On thę fourtecntii day of January, 

1942, the Amerfcan radio stauons tn- 
formed the large puhlic of ihe United 
State* w 11, h Pres ideo t RtK5seveU*» 
manifest o addreased to the PoIm, The 
great American u tale* mam. heading to- 
day the most powerful country, addreft- 
ses the PoJish nation with cacepiional 
cci dni lity. asśuring u& that the unpr«’ 
cedrnted acts of outrage carried out by 
the Cermang in Poland are Imown io 
him and thnt th«e att* ot outrogc witali 
be avenged when oiir joint victory i* 
won. 

We wini to cali special attertlion lo 
a few pasisaĘCs of Pr^sidenl Rooscodt** 
manifesio as tbcy comprUe statcmmi* 
of pammount political and morał im- 
portance and we will need noi ouct to 
make refertaec tu the«c wrords. 

Hare aro sonie cKcerpts From the 
manifertto? 


resisi The United States most 
rocent. 

"Poland is stall waging war, m 
many ways that azsisis in the de- 
fent of the Nazis. The United 
States has just bcgim to wagę rhat 
same war. 

"Side by sitle* Poland and the 
United States will fighi with total 
resources they are capa hic of mus- 
tering. Those rcsources mrc so ite- 
mendoun, thit the outeomo of the 
struggk ean be in no douTi."*'" 


"Poland han madę inyalLiable 
contaributions io the war agaititt 
the A*iB The bpiril of re&i*T3m e 
of ad loyal Pole* continucs to play 
an important part in wirming the 
war Tb= dreadful sacrificea madę 
by Polami command the syitspa- 
thies and rcspect of the cni ire civil- 
lztd world, 

"Poland"# culture Has bcert une 
nf the most v»luablc contributton* 
of thai great nałtoii to humanity, 
The lsve that the World Hold» for 
the late lgnące J* Paderewski, for 
Marie Skłodowska-Curie, for Nich¬ 
olas CopomićU* and many otłiers 
is a dhining enample. With pleas* 
ure we notę that the rcsistince to 
German propaganda remains high 
in Poland. Tbb encaurąging tymp* 
tom of an indomitshlc will i* 
greatly appreciaied tn the out aide 
worhf AU Pałcs within the coun¬ 
try shaułd be encourageil to learit 
that every day Poland^ strength 
inerroses in all of the demoermic 
narion^- 

"Tlie Polbh army i* being im 
creasingly reconattluted at such 
ratę that its zctive iftervices arr a 
brge factor m preufecutiiig the war 
againat the A ais* Patriotic Polot 
in nyny couiitrics work untiringly 
toward the end of freeing captive 
Pdbitd from Her chains 

"Thcre is great admitutiofi in fhe 
outside world for the atthude 
iTiuintaincd in Polan d T espccially in 
Warsaw. Pehind the mask of in- 
dtffercnce and civility theie still 
burtiA fierce hatred ol the in^ader, 
The longlng to sfcrśke back gain^ 
imensity from day to dny. When 
that time anrive*, lei the German* 
be warci 

"Poland was the first countty lo 
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Z pohkiei psrezjl ętłutsmre 1 } 

P0ŻG(; N A NI E BR I.TA NI I 

Gaśnie rwo/na ognisko, popiołem s/f czerni — 
Odchodzą nasi chłopcy fani, gdzie honor każe. 

A na ritmi bretońskiej, ziemi wzgórz i ci*mi 
Zostaną opuszczone, ofiarne ołtarze. 

A wśród ludu Bretanii legenda zostanie. 

£e tutaj iołnierr polski rodził się na nowo 
/ w duszy, jak no żywym ogtądal ekranie 
Wyesamwaną sercem Ojczyznę — gofową. 

Zpłnieric! Wy i cierniowe/ wysrłiśmr kołyski, 

3 cierniowa przed wami otwiera się dola. 

Leci kio rodzi/ się w męce zna bagnet dw błyski 
t wie co io armatnich ogsti aureola 

Dlatego, gdy odchodzić będziecie po chwałę 
Nie przeklinajcie gniazda* że zbyt było twarde. 
Tylko je honorowym zegnajcie wystrzałem 
Serc, co dla buła mają jedynie pogardę! 

Gaśnie, ogień co spalił pierw żrą kartę księgi. 

Ił ruga karta to rreery nieznane, a krwawe. 

Więc fiacz/To.ći:? Oczy w niebo! Dłonie do przysięgi 
Wzniesione! "Tobie Polsko przysięgamy sławę!'' 

JAN ROSTWOROWSKI 


"1 


The iacl that President Rooscvelit 
has auihorizcd the American radio to 
broadcDSt on hit bchalf s declaratioi! 
referTing tu the Potish affairs Is on 
event of pstramount tmportance. Thus 
President Hooseweh rencwed America'* 
ohllgations toward Poland in a soJriun 
form without diplomaric accenu ot tn- 
smyutioiis, Aftcr the common siruggle 
and common uktory Poland eh a U 
enjoy ihc fuli atonement. Ii will be i 
repayment for wronga inflictcd upon 
the Polish pcople and n proof of human 
appreciatiun for Poland’s contrrbution 
to the work lor deliweronce of the world 
from the cruel ryranny, 

It is no licea hic thai Prenideni Roose- 
veli does not limit the respoojóbility 
for thę cfirncH conimiited in Poland lo 
Hitler and Hitler’* party alotie. The 
head of the great Afitepoan Deiiioo^acy 
is fully awure of ihe fan ibat all the 
Gcmuins att reRponslble for the wrunga 
inflicted upoii Poland and the whole 
world. "The louging to sirike back— 
says he—gaim intensity from day i o 
day, When thai limę atrives t let ihe 
Germans bewaref" This it o great step 
rtJjciTid. Not &o long ago a legend was 
drculuted aitiong ihe AngIo*Sa*oti 
nations ubotii "bad Hitler and gotid 
Gcmtans." Many ^hutstanding stale*- 
men detuded themselyes thai a rcmark* 
ahle part uf ihe German peopb are 
decęnt and sfier the war one mig hi 
eonie to termu with them, Today the$a 
iłlusiotis aro dkupatetl. The world is 
convineed that the pic turę of the Ger¬ 
man sou! presen ted io thę w-orld by t bc 
Połci was reat. lnic one hundred ptf- 
cent a ml nul a rnult of Polish ehau- 
vini£m or egcninin. 

T1j« pa^agefp of Prczidcnt Rcmse* 
velt*K iminife&Ło referring to Polanifs 
eonu i bulion to the work of futurę vic- 
tory are nf iocumentary uałue. 1'oiamł’s 
priority in resistrng iht- comntón foe, 
t he heróicał and filubhom stand of the 
PoJifth people. and the glonem* e^ploir* 
of the Pohth Army—-are the faciora 
that gain w-orldV cstecm arid cunsii- 
tute for us u grear morał capim] m ihe 
futuro. 

For iiP. thr Polisli solótcrs, the words 
oi President RoO(Łevcli arc one morr 
inceruiwe towards thr greatesi cŁertiun 
on our part. We slways knew Ihal the 
stmggie against the t-nnr y. che 
struggk on all ihe fiomtś, ihe ztryggk 
wiihoŁit pardon—i* ihe only meanni of 
regaining indępendencc, That u- why 
the Polinh soldicr has ntu fahered 
ridihcE aftei the Sepiembei campaign 
nor after ihe collapse of France, that 
is why rYcrywhcre* whereyer it t* pos- 
łiiblir fie w Poliah regimems, brigades 
and dlylsioiiś are fomied. We *ie 
rnarching on the righi road wiiidi will 
kod u* to a hsppicr Poland* 

To ihe milliona of Polrs in America 
Frc-ńdent Roosevelt ł s mamfeuto io roi 
only a morał atonement hm also vklu- 
ibk »dvtee. 

Preridem HoofieveU tapretscd ihe 
helief thut the struggle of both ńatlons* 
that in the United States »nd Poland, 
is n struggk for ccimmon aims, There- 
for* to serve Poland ts to aerve Amer¬ 
ica. President Poosevult slaied thai the 
Polish Army is an import ant factor 
rn the fniuie yiciory. The American 
Folef must do thek titmost not to be 
lełt behind. and they may do that by 
rełttforeing the Poli&h Amiy which i* 
hcing fonned in Canada, hy a steady 
su uiiij of voktstftcn. 























Czy możliwe jest bombardowanie 


Twierdzenie, że "'Anseryka może 
hyc atakowana ? powietrza * bu 
Europy’' nie należy do fantazji, J«l 
ono bardzo realne i moi* stać się aktu¬ 
alne w Jak najkrótszym czasie. 

W uwagach poniższych chcę rorpa- 
tr zyi to zagadnienie z punktu widze¬ 
nia możliwo lei masowych 
n a 1 o t ó w i akuików bombardowań. 

W pierwszym rzędzie rozważania 
jr jakiego terenu tub r juk ech bat: let¬ 
niczy cd mogą nastąpić ataki totnic*e 
na wschodnie wybrnie A mrryki? 

‘-‘ftłtki te mogę następie z baz poło¬ 
żonych w Afryce zachodniej, jak tt,p. 
i Marakku lub Dakam* 

—Z Zachodniej Europy, z Hiszpanii 
tub Portugalii. albo, tez i zachodniej 
Francji 

— Mogą te bazy byt również w 
Norwegii 

—Ataki mogę nastąpić ż. ha/ lotni¬ 
czych położonych na wyspach Atfan* 
tyku cup. Azorów, lub tez i Martyniki. 

—Jc>,i wreszcie możliwość przepro¬ 
wadzenia ataków na Amerykę wschod¬ 
nią ż łofpirkowęów pływających na 
A r lamy ku, jak te/. z* zwykłych oktą- 
tów z Utórych samoloty byłyby wy¬ 
strzel arie z katapult. 

Jakimi bazami dysponują państwa 
osi po wschodniej stronie Ameryki? 

A więc, Niemcy posiadają bacy lot¬ 
nicze we Francji i w Norwegii, nato¬ 
miast w Afryce tych baz nie mają 
(walczą o nie x wojfckmm alianckimi 
obecnie). 

Nie posiadają również pańhiwa oni 
tych ba,: lotniczych ani w Portugalii, 
ani też w ttmzpanii. 

Ziiitiu z wysp na A t fanty ku nie 
należy również do osi. 

Widzimy więc s tego, że jedynymi 
bazami lotniczymi położonymi najbli¬ 
żej Ameryki wschodniej, które 94 w 
posiadaniu imj, to bazy w? Francji 1 
Norwegii, 

Odległość w linii powietrznej po¬ 
między Francją zachodnia i N. Yor¬ 
kiem wynosi JjtiOO mii; tuka tania od¬ 
ległość dzieli bazy lotnicze położone 
w Norwegii od N. Yorku- Odległość 
to duża, nawet dla budowanych obec¬ 
nie samolotów niemieckich o najwięk¬ 
szym zasięgu (łong rangę). Wpraw¬ 
dzie Niemcy przystąpili do budowy 
samolotów bombowych o dużym za¬ 
sięgu, która zdolne są przelecieć z 
Europy do Ameryki i z powrotem, ale 
jednak mailowe naloty na taką odle¬ 
głość sa problematyczne. 

Dlaczego? 

Otóż dlatego, że samolot, lecąc 2 
Francji lub Norwegii do Ameryki 
przebywa 3,600 mii w jedną s-troną, w 
obydwie natomiast 7.200 r w rzeczywis¬ 
tości jednak odległość (a w związku 
z tym i czas lotu) wzrofni*. ze wzglę¬ 
du na (o, że eamoJot lecąc na bombar¬ 
dowanie baz odległych, rjtwei przy 
pomyślnych atmosferycznych warun¬ 
kach,, ri:e trafia do celu idealnie i mttsl 
go odszuka r, a na to lotnik będzie 
musiał utracić pewną ilość czasu. 

• * * 

Nat^uwa śię pytanie, dlaczego wobec 
tego samoloty pasażerskie, lecące na 
takiej odległości, trafiają do s.woich 
baz bez trudu, nie błądząc i nie tracąc 
czasu mi odp/ukanie swoich baz? Po- 
prostu dlatego, że samotniy pasażer* 

Skip prowadzone są do jwóich bar 
prter radiostacje, znajdujące sic w 
tych bazach lotniczych, nie mają więc 
trudności w odszukaniu swoich lot¬ 
nisk ha wet przy zlej pogojzie* lub w 
nocy. Natomiast samoloty nieprzyja¬ 
cielskie. przebywające takie odległoś¬ 
ci, napotykają na różne warunki 
atmosferyczne, szczególnie na wiatry 
o zmiennej szybkości i zmiennych 
kierunkach. Samoloty nieprzyjaciel¬ 
skie pa przeleceniu takiej odległości 
nie będą naprowadzane z ziemi do 
kl u dni* nu cel; muszą one sum szukać 
danego obiektu bombardowania. Jeżeli 
przylecą w złą pogodę wówczas odszu¬ 
kanie celu może być nawet wyklucza 
nt, Jedyną pomocą w naprowadzaniu 
bombowców na cel maże być sieć 
sygnalizacyjna ziemna “piątej kohtm- 

Ze względu na odległość jaką ma do 
przebycia samolot bombowy na odle* 


lotnicze Ameryki 



glość przeszło 7,000 mil P potrzebna 
jest do/a itoić benzyny w samolocie, 
co tym samym nie pozwala nu zabranie 
większej ilości bomb. Z małą zaś 
ilością bomb samolot ukazujący się 
nad terenem bombardowania nie jest 
specjalnie groźny. Na zbombardowa¬ 
nie przeto skuteczne celów o więk¬ 
szych rozmiarach musiałaby przyle¬ 
cieć wi*kśta liczba samolotów jedno¬ 
cześnie, Ale zbliżająca się wyprawa 
bombowa (raid), składająca się z dużej 
ilości bombowców, czyniłaby dużo 
hałasu, Szczególnie wyprawa <,k Uda¬ 
jąca się t samolotów wie] osi lulko¬ 
wych, Wyprawę taką usłyszą już z 
dużej odległości posterunki, roista 
wionę, lub tez znajdujące się nu pły¬ 
wających okrętach. Zaobserwowanie 
takiej -wyprawy jest również łatwiej- 
S*e- W związku z tym powstaje możli¬ 
wość wcześniejszego zaalarmowania 
obrony przeciwlotniczej, a przede 
wszystkim lotnictwa myśliwskiego, 


zdolna 1 do samoobrony przed myśli w- 
Mml t zostante rozbita. 

Cały zżereg przykładów takiej klę¬ 
ski bombowców nieprzyjacielskich 
obserwowałem, w nalotach niemiec¬ 
ki eb ttfl Anglię- Z rozbitych wypraw 
bombowych żaden samolot nie osiąg* 
nąl wybrzeża angielskiego Jednocześ¬ 
nie siraty przeciwnika dochodziły do 
7Q procent. Nie opłaci się więc przy¬ 
słanie dużych wypraw bombowych 
na taką odległość poprosi u dlatego, rc 
nieuniknione śą duże straty, a cel bom¬ 
bardowania nie zostanie osiągnięty. 

Zaskoczenie więc Ame¬ 
ryki przez większe zgru¬ 
powanie bombowców 
( fortnation} jest po z b a - 
wionę większych szans, 
natomiast możliwe są 
zaskoczenia przez poje¬ 
dyncze m mo i d t y i to na 
dużych wysokościach. Wysyłanie po* 
jedynszych samolotów może mieć na 



które zdolne będzie do uchwycenia 
przeciwnika przed wybrzeżem amery¬ 
kańskim. 

Taka wyprawa bombowa nie może 
być lek osłaniana przez własne lotni¬ 
ctwo myśliwskie, ponieważ na taką od¬ 
ległość myśliwcy nie dolecą; wypra¬ 
wa będzie więc pozbawiona osłony. A 
wyprawa bombowa bez osłody t&t jest 


celu jedynie nękanie 1 rui naści lub 
nalot na specjalnie dobrze rozpoznane 
cc/e, 

• • * 

Posiadanie baz na wyspach pot «żo- 
nych na A tłumy ku w dużym stopniu 
zbliżyłoby państwa ^asi” do Amery¬ 
ki, Istnieje jednak możliwość rozbi¬ 
cia tych baz t om 1 czy eh przez Lotni- 


cwo bombo w r USA. Umieszczenie 
wiec wielkiej ilości (oLnutwm bombo¬ 
wego n« tych wyspach jest dla *'««'* 
niemożliwo, nawet przy silnej obronie 
myśliwskiej, ponieważ na taką odle¬ 
głość odnalezienie i zaskoczenie tych 
baz jest łatwe. 

« r • 

Trzecia możliwość bomharduwaiita 
Ameryki wschodniej — to bombardo¬ 
wanie przez samoloty znajdujące się 
na lotniskowcach lut wystrzelanych 
* katapuh t, okrętów będących na 
Atlau-.yku, Do togo rodzaju bombor* 
iłowania potrzebna jest flota wojenna, 
a państwo “osi” floty tej na Atlantyku 
nie posiadają. Zresztą każdy okręt 
większych rozmiarów, któryby się po¬ 
jawił aa Atlantyku, w pobliżu Amery¬ 
ki, i któryby miał na swoim pokładzie 
samoloty, byłby szybko rozpoznany \ 
zniszczony przez amerykańską flotę 
lub też lotnictwo USA. Istnieją 
więc wprawdzie możliwość p rząd o* 
stania się takich okrętów osi, jednak 
byłyby to wypadki sporadyczne i ry¬ 
zykowanie okrętów wojennych w tych 
warunkach nie opłacałoby się pań¬ 
stwom “osi”', 

* • • 

Czy wynika 4 tego, ze działal¬ 
ność lotnictwa bombowego 
osi na większą skalę nie 
j * 4 t groźna dla Ameryki? 

Nas iwa się pytanie, czy wobec frgn 
rapirtm spad spokojnie* lekceważąc 
mpżliwpjhi nalotów? Tak jednak 
ni* jest. 

Nie będzie żadną niespodzianką, 
jeżeli w N. Yorku, któryś z pięknych 
drapaczy i mieszkający w nim łudzi* 
Wyldók w powietrze, gdyż dla lotni¬ 
ctwu niema dużych odległości i jeżeli 
rozpatrywałem powyższy problem to 
tylko pod kątem widzenia maso¬ 
wych ataków na Amerykę w obec¬ 
nych warunkach. Jak będzie 7 bom* 
bard owo nięto na większą skałę na t« 
odległości w przyszłości, nawet biis* 
klej. trudno przewidzieć. 

Ameryka musi przeto być 
i a w śj r czujna i przygoto¬ 
wana ni ataki x powietrza 
przez państwa cal. bose 
wszystkich kierunków i o każdym cza¬ 
sie mogą zjawić się nieprzyjacielskie 
samoloty. 

Ataków przeciwnika należy spodzie* 
wac się na obiekty o większym zna¬ 
czeniu, 

Do walnych obiektów należy zali¬ 
czyć przed o wszystkim fabryki, które 
wyrabiają sprzęt wojenny, magazyny, 
lub wielkie zbiorniki benzyny, porty 
morskie oraz duże skupienia ludności 
cywil net, a więc miast*. Szczególni* 
tu w Ameryce miasta aą bardzo ponęt¬ 
nym obiektem do bombardowania ze 
względu na to, ie u i stosunkowo ma¬ 
łej powierzchni, znajdują się domy o 
wielki rj pojemności ludzi; bomba du¬ 
żego kalibru to,rwa]i taki dom grze¬ 
biąc w gruzach mnóstwo jego miesz¬ 
kańców. 

Dla zbombardowania ważny tó ob¬ 
iektów przeciwnik może poświęcić 
wiele załóg i samolotów. Po prostu sa¬ 
moloty przylatując* nad Ameryką mo¬ 
gą mieć tylko tyle benzyny by im wy¬ 
starczyła na przelot ze swoich baz do 
Ameryki, Na mlejtce benzyny po¬ 
trzebnej na powrót, mogłyby ie ssiirw- 
loty zabrać większą ilóść bomb, Załogi 
ABmałotów po zmJcenla bomb wysko¬ 
czyłyby ze spadochronami. 

Ameryka mu ni więc być przygoto¬ 
wana na araki lotnicze, gdy* przebu¬ 
dzenie się p rzy akompaniamencie 
bomb. szczególni* dużego kalibru, nie 
jcat pożądane i prityjciunc. Nie moi tut 
liczyć tia tó, ie Ameryka jest oddzie¬ 
lona szerokim pasem wód od nieprzy- 
jacieli-kicłi bar lotni czyćli. Dla lotni¬ 
ctwa iluż* odległości przestały istnieć, 
Jeszcfcc niedawno temu Lind ber gh 
zdobył 'Iw Lat ową sławę przelatując 
Atlantyk, a teraz laka się przez ten 
sam Atlantyk "'dla omówienia różnych 
spraw na miejsca''. Obecnie traktuje 
■tę przelot przez Atlantyk jak uaj- 
zwykiejażf komuttikacjf i twierdze¬ 
nie, ie Ameryka jeat “chroniona przed 
nalotami nieprzyjacielskimi"* to złu¬ 
dzeni* z epoki dyliżansów. 

łFj io/d Urban owi ca 
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Nr. 5 12?) 


Possibility of Air Attacks on America 


The saying that America ęan be al- 
tackcd trem the air frflm Eufopzan 
IMb» loday to flo longer a dreom, bul 
it to very rcal and ean actually happen 
irt 1 lic ehorttst time + 

In t hj h ohort dlacDuffte I want to dis- 
ciisj ihę problem. from the point of 
view ol mn*śive &tr r;uds and tlić ae- 
complishmenra of bombings. 

In the first place, from what landa « r 
jiircrafi basea can air attacks bc madę 
en Fas i cm America? 

—Thcae attacks can be madę from 
baacs situnted in Western Afrka, as. 
for instance* from Daksf ancl Morocco. 

—Ffom Western Europę, bku Spam 
or Portugal or from West cm Fratice- 
Atoó those bajies csn be to Norway or 
from alrcrgft bsses lotated on tbć to- 
kuids of the Atlantic Ocean, for to- 
etaner. Azoręt or Kariiniąuę. 

Tliert h a possibility to conducl at¬ 
tacks on Ekstern Ainericfl from aireraft 
carrim salltog in lbe Atlantic Ocean, 
the saine as from !he uiual ahips from 
which piane* of smali atoes would be 
thmst out from catapults, 

* a * 

Whtch base# do the Axia forces cón- 
insi on the Eastera side of America? 
In France th« German* possess air 
ba&es-^atoo in Norway Meanwhhc, 
ihey do not havę 5 uch bases iii Afrfca* 
bui no w tbey are fighttog ag a tost the 
AJlies for them. 

The Axto poweni do not possess any 
sir has«o In Portugal or in Spam, 

Nonę of the totomto in the Atlantic 
Ocean belong to ihe Axis powers. 

We ęan condude from this that the 
only air ha sos near to Hasiem America, 
whieb are in poasesaion of Axto po wers, 
arę ihose in Franco and Norway. 

The ritstance of ihc air Une belween 
Western France and New York Is 3,60Ł* 
miles. and the same dijtance separates 
the air hases Jocuted in Norway from 
New York, That dtotatice i* even too 
big for the pnrscnt day German plan es 
budt for long-range. It is irue that 
the Germanii have resorted to huiiditig 
bombę iii of long-range which *rc cap- 
*ble of Crossing from Europę to Am¬ 
erica and return, but Jiiasęitt air raids 
irr zuch dtotsmcć are próbiemat!cal, 

Wity? 

Because * piane fLying from France 
or Norway to America co^era u dis- 
lance of J.600 mile* one way or 7^00 
tniJts both w f ays. In reaUty, however. 
th« distance combincd with the limę 
of flight in mcTreasod fot Ihe re?ieon that 
the piane flying to botnbard the dlstant 
bs-sei?, cven willi favorablc atmospheric 
conditionti« will not be able to find the 
target ettaciły. and will hjive to iook for 
it, and thus the filer wili be compelled 
la lo«e a certain amount of tbne. 

# * • 

A que*tion prt&ents Itself—ntich be- 
ing ihe ease, why do the pa&rienger 
plan ca travcUing thosc distancee find 
thdr points nf destiuation wiihout dif- 
ficulty. not blundering and not iosing 
any tjme to find their babć? Simply 
becousc the paśfenger pLanea arc dir- 
ifctrtf ro.tbcir statjon 5 by wirdess set* 
irtafallcd in these air basen. Thereforc 
they do not have any diffkully, cven 
in bad weaihcr or during the night. in 
finding th*lr airdromes. On the ot hec 
band. enemy pfanee Crossing <^ch di*- 
tance^ wóuid encoimter varśaui wca- 
tber cemdirions—espeęially w mdi willi 
cbangeable speed and dtrection, The 
enemy planca, aller Crossing imch dis- 
tances. will not bc direoted from tbo 
ground cxact1y to the tarcet,—they 
theinsel^ts will have to look for the ak- 
signed nbjcct of bombardniem:, This 
wili rnake ii marę difficuh, cspedally if 
tbey cross over in bad wcather and 
they mighi hc prcvented from ftndtng 
the targ er. The oniy in 

Taiding ihe enemy bomhers lo the Uf- 
get mighi be obUlned by ground net 
signyljt from the Fifth Colunnliats. 

fn regard to the distance thar the 
bomb er Im to crots—ooer 7,000 mil es 
great deal of gas Is nceded in the 
piane, and that does not alf o w lor cany- 
ing a large munbtr of bombs. Witb n 
ttnall number of bombs, * pisnę sp- 
jicarirtg ovtf the land to bc bonibardod 


is not csptelaUy threatening for large 
targ cis, Therćlore. to bom bard efft- 
dentJy targots of hurge *j«es, it would 
be necessary for a largc number of 
plancs to ccmc over at the some rime. 
Howcwcr, a bombing raid approachjng 
and consiAting of a hirge rutmhcr of 
bom bera makes a lot of noise T cspcoialLy 
a ratd comisting of phmes, of many 
motors, A raid of that kind will bo 
heard at a great diistsiriiC* by posied 
aentinels gv by saiiing ships, Dctccting 
that kjnd of a rald is alkO eastef. Com- 
binod with this, is the pouibility of 
warning corlifr the amt-in>enjit de- 
lence*. above a!I t the fighters (planet) 
whieh are capa hit of ctichlng ihe 
enemy before ihcy reach the Amtrkan 
coast. 


Swch a bombing raid connoi be pro- 
tectod by their own ftghterń. m the 
iighiers will not be able 10 reach soch 
distances, thertfore the raid will bc de- 
privc^of protection. The bombmg raid 
without protection is nbt capable of 
defendin^ itaelf aguinst the fighters 
and may co siły be b rok en np, 1 had a 
number of opporUinitie* 10 óhserve 
sampks of soch defeafc of enemy bomb- 
ers in German rjiids on England. Nn 
piane of the scaucrcd bombing ralds 
reached the English const and ihe en¬ 
emy Josses amounted to 70%. Th en 
rhc sending of large bombing ruids for 
sueh £reat distanceń is not profitabte, 
limply beeause there will be hugs 
los4Ses, and besides. the target of bom¬ 
ba rdment will not be reached. 


W imię czego 
nie przelewali nigdy krwi 
Art#—the Pole# Never Foughi For 

The Polish Notion, which so gener- 
ausly offered its blood in the slruggle 
for it# ow-n and ihe woild'3 freedom. 
never *hed blood for the opprcssstm of 
the weaker. for the remaking of othefł 
10 di own Tasliion or for its own nceds. 

This trait of ihe Polish chara eter 
was also eoident In the internat rda- 
lions. Polan d never had known locial 
revolutions, or roligious wars, During 
the centuries at e^istencc ihe Polish 
hi story was not blemlshed with a single 
bloorly stnm like the Night of Sl. Bar- 
thoteroew in Fronce, icben thouiiands 
of Protestanta were murdered. 01 it 
nc.vcr permitted tna&s executions which 
c hora ct tri ?cd the War of This ty Years 
in Germany, and which fa.ll as an 
ominouN shudow upón ihe hisrtory of 
narions cvtn as cultural as the Engtkh 
and ScciU. 

Gespite this Poknd was'always a 
country of deep religious and Christian 
faith. Since its earliest days Polancl bas 
accepted the Cotholic faith and ha& 
coitveried morę neighhoring countries 
and tribeH through peaćeful ami cul¬ 
tural co-operation than otbers through 
the mt of the sword, The ex.*mple of 
Litimunia is typical Poland convcrteil 
LEthuania by voluntary union: Kmghts 
of the CtOfi* trśed. under the cover of 
‘'converting Lithuania, to enlarge the 
territory of their German country. 

Anothcr example of Polish natiortol 
and politicai method#, resulting from 
the Poliah charocter, ie the way iri 
which the Poland of the Jagellonian 
Dynasty butk ks strength and heca mc 
a power reacbing ftom the Baltic to 
the Black Sta, from the Dniepcr Rjver 

10 the Odcr. PoUnd cxicnded its fron- 
tierfl by voluntary unioos. No one ovcr- 
took Lithuania or Ruthcnia by fotce- 
The unity of the jagellonian PoUnd 
ar &BC of the go od will of tbe leadera 
and of the friendlmcss of natton^ 

At the same timc to the cast and to 
the west of Poland t countries were 
built willi hlood and oppressiom 

After many, many centurics. w-hen 
the tri ais of joint salt ty were utisiJC- 
ccsi.ful, when the stmclurcs of such 
orgaciirations like the Ltogue of 
Nationn, fcll into riiins—the world is 
.igain lurning back to the idea ed 
pcaccful co-opcration among nanmi*. 
inhahiting certain geographic region* 
and ihererore hound by mutuftl Inter- 
estfl and needs. In every such region 
ihe largeui nstion would hecomc the 
oseł. aroutsd wiiich the neighboring 
nations would gather their effort , i and 
aecompUahments. This idea f# laaktd 
ppon by the world as sowiet hi itg «x 
ceptionally new and different. In reality 

11 is the new form of an old Poliah 
jagellonian idea, om; of the gtest Edoaa. 
whtch PolAtid bas, given to humanity 
withoitt the sword, 

In the new Europę built upon 5 uch 
tdeas, Po land mu&t play *ls due fole. &s 
*'Lhe guardian of thę Inter-sealand fl thtu 
is of thr terrains bet w cen ihe Bshk 
and tbc Black Se o. 


Naród polski, który tak hojnie 
szafował swojff ktwi^ w walce o Wol- 
noSc swojti i wolność świata, nie prze* 
lewAł Jej nigdy ef/ii gnębieni* ihh- 
szych, dla przerabiania innych na swo- 
jś> modlę i dia swoich potrteb. 

Ten charakter polski przejawia! się 
la kie w stoannkacb wewriff rany eh. 
Polska nie znała rewolucji socjalnych, 
ani wojen religijnych. W ciągu lylo- 
wickowego istnienia ,hiEtoria polska 
nie -plamiła się ani jedną taką krwa¬ 
wą plamą jnk Nor św. Btrfłcmltjn we 
Francji, kiedy to wymordowano ty¬ 
siące protestantów, ani tec nie dopuś¬ 
ciła się do rzezi wzajemnych, które w 
Niemczech cechują epokę Wojny 
Ttzydtiesiotetniej i które ponurym 
cleniem padają na hintorię narodów 
nawet tak kulturalnych, jak Anglicy 
i Szkoci. 

Polaka była mimo to zawaZe km jem 
głęboko religijnym i pm*d«iwie 
chiacpcijańskim. U zarania swych 
dziejów przyjęła Polaka wiarę Chry- 
slu^ową i nawróciła na nią drogą po¬ 
kojowej współpracy i kulturalnego 
.oddzUływania wiele więcej oko licz¬ 
nych plemion i ludów, rti* inni przy 
pomocy miecza. Typowym jest włas* 
nie przykład Litwy , Polska nawróciła 
Litwę dobrowolną unią i Krzyzaty 
usiłowali, pod płaszczykiem '■nawra¬ 
cania^ Litwy rozizerzyć granice wła¬ 
dztwa niemieckiego. 

Innym przykładem polskich metod 
państwowo - politycznych, wynikają¬ 
cych z charakteru Narodu polskiego, 
jest sposób, w jak* Polska Jagiellonów 
budowało swoje mocarstwo, sięgające 
od Morza Bałtyckiego do Morza Czar¬ 
nego, od porohów Dnieprowych po 
szare fale Odry. PoUka rozszerzała 
się, przy pomocy dobrowolnych związ¬ 
ków. Nikt nie podbijał gwałtem ani 
Litwy ani Rusi. Jedność państwa Ja 
gid tomiki ego powstała z dobrej woli 
władców i narodów spokrewni orty th i 
zaprzyjaś n tony th. 

W tym Mmym czasie, na wschód i 
na zachód od Polski, budowano i Cc* 
mentowano państwa krwią i gwałtem. 

Po wielu, wielu wiekach., gdy za¬ 
wiodły próby bezpieczeństwa zbtoro- 
wego, gdy runęły gmachy takich orga¬ 
nizacji jak Liga Naiodów — świat 
wraca do pomysłów pokojowej współ¬ 
pracy narodów zamieszkujących pew¬ 
ne regiony geografiezne i złączona 
przez to współ Rynii interesami i po¬ 
trzebami. W każdym takim regionie 
największy naród miałby się siad 
ośrodkiem, dokoła którego zbiera¬ 
łyby się i łączyły swe wysiłki narody 
sąsiedzkie. Ten upmysl uważany jest 
ntf iwtocto. za c0v szczególnie nowe¬ 
go* W rzęczywtotości jest to ttows 
forma starej, polskiej idei Jagielloń¬ 
skie j, jednej z tych wielkich idei, któ¬ 
re Patok* dato ludzkości bez wydoby¬ 
cia miecza. 

W nowej Europie zbudowanej no 
takich zasadach Patoka odegrać musi 
należną jej rotę, jako s t r 1 i n I - 
czka M międzymorza* 1 * L j. 
terenów między Bałtyckim, a M. 
Czarnym. 


Then rbe largr bomber forma rions 
have no greal c Hance 10 murpriae Am¬ 
erica, but the uirprtee i 5 posaibk oiily 
by the performance of single plan es at 
gieat heights. On the otber band, the 
acntłrng of single plaucs ęan be for the 
purpose of tormenting ihe p co ple or of 
boanhing ecpccially wdl : -.m>wn targots. 

The poaśesfting of bą&cs on islanda 
situated in the Atlantic by the Axia 
powfrs would shorten the diatance ro 
America considerably, Howevrr. theia 
is ihe pas^ibility of dcatroyirtg these 
Air hases by bombing ainrtfr of lite 
United States, It is impossiblę for the 
Akj- to plaiie a great number of bomb- 
iug iireraft on these islanda, evcn if 
suppSemented by the fightcr ł s planęs» 
for it is easy lo find and attack by sur- 
pdsr these bsaes at that dis tance 
The thlrd possibility of bombarding 1 
E.istcrn America is by ptanea frum air- 
craft cpmcrs or by planes ihrusi out 
from the ciitapulto on Rhipis sailing Ln 
ihe Aitomie For that kind of bom- 
bardmenr, a fleet is oeęded. The Aiis 
powefs do not possetts stteh f Beet in 
the Atlantic. Al toast cotry ship of 
torgęr ąiac which could appeat in the 
Atlantic ncar America carrying ptonus 
tut its decka would be soon found and 
deatroyed by Mte American fleet or by 
aircraft. There ja a possibility of 
sncaking through of such Azla thips; 
howewer, iheac would be spomdic łnct- 
dents and the riik of the b&Uleship un- 
der those conditions would not be 
wutth whilc 10 the Axis powerś. 

From this it ia coududed that the 
activńty ot the Axis bomblng niremft 
on America is not threatening on a 
large scalę. The ąueation is theft put 
fortłi. whether one can alccp in peaco 
sińce air a naćka on America ate not 
threatening. However, It is not su. 

Ir will be no surprisę if Ln New York 
one of the beautiful sky serapers. 10 - 
gethei: with the dweltors er the pe&ple 
in it, will be hlown up into the air, for 
grcal distancęa do not e*tot for aireraft 
and jf I diacussed the abovę problem 
I did it only from the point of iriew of 
m&kiiyę Attacks upon Amcricu in the 

E resent conditions. And ho w it will 
e with the bom bar dmem on tbe torger 
flcato at those dis tan ces in Lhe ncar Fu¬ 
turę, it to diffteuH for ua to foresee, 
Tłjerefore. America haa to be always 
on guard and prepared for air atiacke 
by thę Axto powers, na from ąll direc- 
tiona and at any time, enemy piane* 
tan appeat. It can bc cspected that the 
enemy attacks would bc concentratęd 
on objecti of torger signifrcance* 

To thesc import ant objęci* can be 
added r abovę alb factories which are 
ptnducing war ęąuipment, warebouses, 
Large gasoJtoe tanks. nav*l ports. places 
where people gatlwr in large numhtrs, 
and mostly ctoies. Herc to America, 
cities are enpecially attractive ohjccis 
far hombnidmcnt* becausc hi smali 
spaczs buildings arc found wtob a large 
number of people and a bomb of great 
cafibrc will upset sueh a building. thus 
burytog the people in the ruina. 

By bambarditig of im port ant objects, 
the enemy can losc many crewa and 
plancE, Ptones flying ovet America 
can only havę enough gss to curry them 
from their bajtżu to America as imtead 
of Ii-i- they will takt a large number of 
bombs. The crews of thesc ptones, 
after dropplng thę bombs, will jump 
OUt with their parać hut tik 

Then America bas to bc prepared for 
air attacka, becausc the awakęning ac- 
cortipontod by bombs, ęspectolly of 
łarge calibre, ts not wamed nor picza- 
nnl. It cannot be aaid that America 
is separaięd from enemy air ba&c* by ft 
widt waił-r espan.-te. Great dtotanceę 
fnr aircrafi hgve vcn*ed to extot. Not 
bo long ago Ltodbergh gai ncd tb# 
world. ł s glory by Crossing the Atlantic* 
and now the same Attonric is ttręsiwd 
to disciiaa various problem?, in an ap- 
propiiate plącę and in a short rime. 
Fresently, ihe fligbt over the Atlantic 
to comrid«r*d as a titiual meanfi of trauel. 
and ii we tbtok that America is pro 
tected Bgaiuht enemy air roids, dnen we 
arę still tlimking in ihe "horie-and- 
buggy" era. 
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Nieznane Malaje 


... Ci co znają Oceanię i wy*py Mj- 
la f&keę napcwtio nie mogą p q g od s. i i 
się : myślą* ie wojna x jej wsjryBtki- 
mi okropnościami, (już chociażby z 
Karnym halsem tylko!) może saaleć 
wśród cichych strzelistych palm. 
wśród d t x eiti i|cycb w białym 
słońcu lagun, wśród ariel cni i kwiatów 
diimęTi i wśród spokojnych, leniwych* 
rozśpiewanych i roztańczonych miesz¬ 
kańców iych okolic podzwrotniko¬ 
wych. I potworny się zdaje la wojen¬ 
na pożoga właśnie taro, pożoga ogar¬ 
niająca coraz to nowe zapomniane do¬ 
tychczas przez czas i ludżi wysepki, 
a sięgająca juz najbardziej znłurlnio* 
ntch i najbardziej kulturalnych Wysip 
Malaj a kich l.żw. Indii Holenderskich. 
Zc wszystkich łych wysp Jawa liczy 
naj wjękiz^ ilość mieszkańców bo prze¬ 
szło 4$ milionów na ogólny liczbę 55 
milionów zamieszkujących te holen¬ 
derski? kolonie. 

Gdy sic ogląda tę wyspę z aeropla¬ 
nu. trudno sobie wyobrazić,, że tyle 
osób może się zmieścić na wąskich, 
przybrzeżnych skrawkach błotnistego 
terenu, jedynie nadającego się do ra- 
mieszkania, Bo środek tej wąskiej 
wyspy zajmuje wysokie i nieprzerwa¬ 
ne pasmu- wulkanów, częściowo już 
wygasłych, częściowo dymiących sta¬ 
le, a stanowiących jakby jej kręgo¬ 
słup. Zbocza ich są strome, skaliste, 
poryte głębokimi wąwozami prżez 
deszcze obficie zraszające wierzchołki 
gór, a rzadko i niechętnie padające w 
dolinach. U stóp wulkanów rośnie 
zwarta, gęsta i splątana dżungla, po- 
przecinana rzeczkami i strumieniami 
spływającymi do mor?,* i niosącymi 
mm&y rozmytej ziemi, która osiadając 
na dnie powoli poszerza błotnisty 
przybrzeżny zamieszkały teren. 

Częste trzęsienia ziemi wybrzuszają 
od czasu do czasu te płaskie tereny i 
tworzą pagórki w kształcie dużych 
pęcherzy. Na tych utworzonych przez 
wodę gruntach, na pęcberzaeli-pagor- 
kacb i na wytrzebionych zboczach gór 
liczny ludek miejscowy uprawia ty¬ 
toń, bawełnę, herbatę i inne cuda. a 
przericwiiystkiro i głównie ryż, sta¬ 
nowiący podstawę ich poży wierna, Po¬ 
la ryżowe tworzą tarasy ograniczone 
lepionymi z błota grobel kami, ą wy¬ 
pełnione wodą. Wszystkie pagórki zo¬ 
stały pokrajane na takie plasterki Ic- 
*ące jedne pod drugimi i żgóry wy¬ 
gląda to jak idealny plon warstwlco- 
wy. 

Cały ten skomplikowany sysit-irt 
irrygacyjny* gdzie wodę sprowadzą 
*ię z gór drewnianymi rurami a porem 
kolejno nawadnia się wszystkie* polet¬ 
ka. został beż pomocy narzędzi mier¬ 
niczych i skomplikowanych obliczeń 
wykonany* ku podziwowi europej¬ 
skich inżynierów, przez miejscowych, 
t. *w dzikuaów. Ponieważ niema tu 
pór roku, więc można oglądać jedno¬ 
cześnie, często na sąsiednich polach, 
wszystkie fazy uprawy ryżu. Brodzą¬ 
ce po kolana w mętnej wodzie błękit¬ 
no ubrane figurki Malajezyków i Ma- 
lajtk dłubią w błocie drewnianymi 
motykami i rzadko widzi się czarnego 
wołu, zastępującego tu konia, ciągną¬ 
cego skleconą r, kawałków drągów 



prymitywną sochę* 

Ludzie nie lubią się tu przepraco¬ 
wywać. 

Nadmiar wolnego czasu Malajczyk 
poświęca na taniec* śpiew, na rzeźbie¬ 
nie ścifln swoich świątyń* ustawianie 
posągów, b a fi ko wantę stroi lub na 
nigdy nic kończące idę rormowy. 
Trzeba też im przyznać ze są imsrrza- 
ttit mitryki, Tańca i rzeźby. Wysokie 
piramidy owoców składane w (Jarze 
przeróżnym bogom prawdziwymi 
arcydziełami, malowane spódnice- 
satongi zachwycą na j wybredniej¬ 
szych europejskićh estetów, a styli¬ 
zowany taniec stoi na bardzo wyąo- 
kim poziomie arty a tycznym Naród 
ten posiada wrodzoną moralność i 
etykę, której trzyma tuę kurczowo, 
pomimo usilnych starań kultury euro¬ 
pejskiej sLatającej się zaiercżepić tu 
wszystkie swoje zdobycze w postaci 
kradzieży, pijamrwa I L p. genialnych 1 
wynalazków, 

Jfzyk matajski nie posiada! słowa 
"kradzież" — prawdopodobnie teraz 

i ’Ui go ma — wymagała tego nasza 
i ul tura. 

Lud ten łagodny i pokojowo usposo¬ 
biony. ma jednak za sobą bogatą prze¬ 
szłość rycerską i podtrzymuje te swo¬ 
je tradycje w tańcu bohaterskim i w 
zwyczaju no*żenią falistych mtećzy- 
kri&aów, Siady dawnej przeszłości wi¬ 
duje się tu bardżo często, a najwaps- 
niahutym bodaj zabytkiem starej kul¬ 
tury jest świątynia w Burubudur* Cie¬ 
kawa i charaktery* tycz na jest ona nie 
tylko ze wigjędu na bogactwo orna¬ 
mentacji, przecudne płaskorzeźby ze 
stylizowanymi itenaini x życia Bud¬ 
dy, których jest tu coś 1200 — ale t 
powodu swej historii, która okazuje 
nam jeszcze jedną cechę charakteru 
mai a je ryków Świątynię tą nazywają 
hodenderzy Świątynią Dyskrecji. W 
XV bodaj wieku, gdy jawę zawojo- 
wywali Mahometanie, Malaj czy cy po¬ 
stanowili uchronić awą największą 
świętość, tę właśnie świątynię od pro¬ 
fanacji. Przeto nim wojaka mię jero¬ 
wego sułtani dzielnie powstrzymywa¬ 
ły napar wroga, ludność w koszycz¬ 
kach nosiła ziemię i zasypywała, ma¬ 
jącą kształt pif amidy, świątynię, nim 
pagórek pokryty plasterkami pól i ob¬ 
sadzany ryżem nie ukrył ją przed 
ochami ludzkimi. 

I iu etyl ko zginęła ona z oczu; zgi¬ 
nęła ona i x pamięci ludzkiej. Ni* 
było o niej wzmianek w licznych 
pieśniach czy po dam ach — dyskrecja 
została dotrzymana w zupełności. 1 
dopiero w XX wieko wypadek zrzą- 
djtil że żostafs ona odkryta przez 
Holendrów, odkopana i odrestaurowa¬ 
na. Zwycięscy arabowie nie dowie¬ 
dzieli się o rrfej przez ttultcił- 

Malajczyk nic tylko jest dyskretny . 
jest tez (dokładniej był) prawy, rte- 
reiny i uczciwy. Gdy swego ęaasu 
ludność jednego * przybrzeżnych suł¬ 
tanatów została oskarżona przez kup- 
ca-Chińciyka o przywłaszczenie towa¬ 
rów z rozbitego statku* a Holcnderzy, 
pomimo zapewnień te strony sułtana 
o niesłuszności zarzutów* wysłali woj¬ 
sko celem zmuszenia do pokrycia strat 
——biały cżiowtek mógł słę naocznie 
przekonać, jaka różnica jest w poję¬ 
ciu Malnjczyka pomiędzy wartością 
pieniądza , a wari ością bonom, Na 
spotkanie wojska wyszła cała ludność [ 
sułtanatu przybrana w odświętne irs- j 
ly. Na przodeio niesiono Sułtana osy¬ 
panego klejnotami. 1 n* oczach idu- 
mionyclt żołnierzy — rzucając im pod j 
nogi złoto, perły i klejnoty, n idąc, 
za przykładem władcy — poczęli się! 
nawrajom mordować* Zginęła wtedy 
cała ludność sułtanat u łącznie z 
dziećmi — ale honor żostal uratowany 
—woleli umrzeć, niż żyć pod zarzu¬ 
tem kradzieży. 1 znając dobrze MaJaj- 
t ryków, Holendrzy prowadzą bardzo 
mądrą politykę kulomłaeyjną. stara¬ 
jąc się fok najmniej wtrącać w ich 
prywatne życie i zwyczaje. W dal- 
zżym ciągu rtądzą tu wszechwładni 
Milianowie, mając jedynie białych do¬ 
radców I tylko ta tolerancja pozwala 
władać i trwać »* tych zalanych pod' 
zwrotnikowym słońcem wyspach, 
przybyszom, obcym pod każdym 
względem miejscowej, nadewstyitko I 
miłującej swobodę, ludności. 

Marian Walentynowict , 




The llnknowii Malay Archipelagi) 


Those who know Oceania and Lite 
Malayan lalands ćan hąrdly renlize that 
the war wiib a U its borrors* junt to 
memion ir* noTsc* coułd ragę smotig the 
qutet towering palms, rfreaming and 
bathetf in the brighr #nn of the bgnon; 
among the greenery and tb* Flowers of 
the jimgies; \n the midut of the peace- 
fuł. indol cni, dance and >>ong loving 
natryes of thes-e subtropicol regions. 
Anet u *e«ms that the wat conflngra- 
ii on appears mofit horrible espedaliy 
there, a conritigtAtion vprcading con- 
tinumtrdy to aew islets. forgotten by 
time and men, and reaćhhig out to the 
mo&i riertudy [lOpuluted and Lhe musi 
cultured Malayan ftłands. jhe so-called 
Dutcb ELa-M Indie*. 

Out of alł these Ig land* jaui has the 
greatest population, forty-fi^e mFIlions 
out of the hfty-five millions mhabmng 
these Dutch Colonies. Looking ai the 
bland front a piane łt fs iłifficult ta 
realize that so many can live on such 
■tarrow coastal atrips of muddy lerrain, 
the only inlwbtlabie one, in as ronch 
as the middle of ihis nurtów isłand eon- 
sisttt of u high and unhroken cham of 
voiamtHK partly eztinct and partly atiEl 
smoking, forming, so to say, a baefcbone 
of ihis island. The Sidra are steop, 
rodcy and coveręd wlth dcep ravineg, 
furrnwed by torrential minii, which 
whlle frcqucnl in the mountain-peaks, 
are rattr in ihc ualleys. 

At the bafie oł ihe votcanoes there w 
m thick, maaaiye, underwoven jungte, 
cni by streamt and rivulet» flowing to 
the uea and ęorrying with ii a masa of 
washed out śotl depomting it on the 
bottnrn, and slowly ełtUrging the 
marshy coatiUl inhablted termin. 

Freąuent eanbąuakra shape tłiem: 
plains in the form of mole-hlUs On 
rhesc grounds. on ihese ftiole-hilh, 
formed by water and on the woodiesi 
mountain fiidez the nattves cultivatc 
tobacco, colton, les and above atl rice f 
wbich is iłiefr basie foodstuff The rice 
(ieldfi are zhaped mtu terraces sur- 
rounded by mud furrows filled with 
water Ali the&e htlls Uave bćcn cut 
im o piots* one abovc the other ' and the 
whok thing givęs an im pre&si on ol on 
ideał chess-game pat tern 

The en tire cum pika ted irrigation sys¬ 
tem, whcrc the wmsr is biought down 
from ihe mpuntains (nrough wooden 
pipę?, and ihen ayMcmaticnłly diven«d 
into ihc ijifferent płbt*. has been com- 
plcted wilhoul the suryęying inśtru* 
menta and campiłcated cakiiłations to 
ihe admimtian of Buropesn engineem 
by the loeał so called "wiłd men'V 

As much aa there are no seasom herc, 
one can ob*erve «t the aa me time q ui.tr 
often on the neighboring fidde aT[ ihc 
pha&es of the ęultivaiion of rice, Smali 
figures dre^&cd in blue of Maiayan men 
and wonie u wjuM.n g kneedeep in muddy 
wat er are Gcooping the soil with 
wQoden mattocks; only seldom one sees 
hlack oxen ta king place of home* puił- 
ing a primitTYe plow maile ttp from 
piftccs of wooden bnrs. 

Peopie here donh tike to overwork 
thctntolvra, neither h there any apedul 
rea&on for it, as natutc without Irouble 
and excrtión fumishes alf sorts of ią^iy 
and nmirishmg Fruit, 

Hk lei surę time ihr Malayon te<ieiut? 
for duiKc* song, and for carvmg the 
walłi of his tempie*, erecting of monu- 
ments. painting his dresass or for nem t 
ending chits. One ha& aUo to sditiit 
that they nre mastrrs in musie, dunce 
nnd zculpture, High pyramidn of fruit 
offered to tlieir many Gad* are rcól 
works, of art, thejr palntcd sopong-sJurts 
are the detigln of tlie most exicting 
Europę on ortints and thtir styłed dance 
stand on a very high ortiżtic kvcL 

Thcne peopie pos^ras an mbom morał 
and elhkal kmse, to which tbey adhere 
atdctły* in spite of aasiduous efforti 
of the Europeun cukurc trytng to im¬ 
plant all thetr &ehievcment» in the form 
of steaHng, drinking and other iit- 
genious inventicns- The Malaynti łan- 
guage dJd not know ihe word “afccal- 
ing", it has it no w* I suppote-HEmr cal- 
turc demanded ii 1 

This mild and peacefuł people hąs o 
rich heroit. backgroutid and krepa up 
Iii tradhtona to it* chivahroiu daticeś 


and Ihe cumom ol carryrog tidr wave 
Mhaped fH kris«" swordti. One can sec 
here r rac es of their past quitc often and 
ihe most wpmlctfuł rclic of their olei 
cukure is the tempie In Burubudur. It 
la inierestin^ *nd churacteriaiit not 
only on account of its rieb omam en ta* 
tion and beautiful bai-rehef represent- 
ing styled scenes'front ihe life of Budda, 
somc 1200 In all—hm nlso on account 
of it* hktory, which shtrws us yet »n- 
other sicie of the chamcter of the Ma¬ 
lay ans. The Dutch tal! tłtis tempie tbó 
Tempie of Diacretion, 

In ibe flfteenih centuty, wlicn Java 
was altneked by Lhe Mobammedana the 
Malayans decided to proteei clieir 
greatrat Holiness^ thi* very tempie fretm 
prafanatlnn, Tiierefnre whiłe the arroy 
□I the. loeał Sułtan wilhhdd the ptefr- 
?surc of the enemy, the people m the 
neighborhood Were carryifig the luńł 
m sroalł baskets and uo. crrd with it tbc 
pyramid-fi haped tempie, umil a hi U 
covcred with fice hid it from the eyim 
of the people, The tempie vanifih«d not 
only froin the eyes of the pcopte but 
also from their mc mory. There wasi no 
refeicticc to t* m the many oong* and 
legends—diścreilan was complete Not 
until the ZOih ccruury u was accident* 
aliy discoyered by the Dutch, excjivał<fł 
and tenovaicd- The Yictorioua Arab* 
did not hear about it for eenturies. 

The Malayan is not anty diaereet* 
is *lsa straight forward and lionest. 
Dnęe upon a time when the people of 
one of tbc Coastal Sułtanats were ac- 
custd by a C hin esc merchant nun of 
laking pa»£,esEioti of gaods Front a shlp- 
wteck and the Dutch tn apite of lhe pi o* 
test of tbc Suknu, diaclaiming any guilt, 
set ihe army to enforce restituticm — 
the wbite man co ul ci see by himself the 
difference in the opinko of the Malayąn 
Uh to the worth of money and ihe worth 
of honor. 

To meet t he army the whok popici a- 
tion ot ihe Sułtanatc caroe out in their 
hołidzy drrases. The Sułtan wa* carried 
tn front of the prozeaiion with jewels* 
Before the eyes of the amaired soldiera 
ihe peopk, throwing at their feet go!d* 
pearbt and jewęlz, foliowing the ez- 
ample of ihe Sułtan—śtarted ta kiII 
eacb other. 

l ł hz w hole jmp ula tion oi the Stdtan- 
ate logelher witli lhe ćhildren. perioiied 
“but ihe honor was ąsvtd! They pre- 
ferred to die thao to li*e under the atig- 
tna uf ial«e accuzatiom. 

And knowittg w cl i the Malayauś, the 
Dutch conrfuct; * very wi*e coicmiał 
pohey. They try to interfere at little 
ar* pofiślble in lhe privale live-s o ud cuc-- 
toms of ihe Malay ans. The &1) jjówer- 
łul Suitami rule as of o ki. assźitcd only 
by whlle advum, And that tolerance 
inakci it possible for the Dutch to 
govern and »tay on thoae sunny islands 
ATTiong ■ pnpulaiion entirely turange t»i 
them and one which love* freedom 
above all 



Arystok/ju An imtuuM 































Nr. 5 (Tł) 


Na drodze do nowej Europy 


Doświadczenia ubiegłej wojny świa¬ 
towej, doźwś odcienia w wielu wypad¬ 
kach bardzo dotkliwe, wywarły jeden 
przynajmniej dodatni skutek — za- 
przęgły mózgi Europy {skoncentro¬ 
wane w Londynie) / Ameryki do 
pracy nad planowaniem powojennej 
przebudowy starego kontynentu. 

Teoretycy polityczni i wytrawni 
ekonomiści zdają sobie sprawę z fak¬ 
tu przeobraź mim jdę obecnego św/a fa 
w* fryóaęA wojny, widzą nadchodzący 
świat nowy, £gola odmienny od do- 
Tytłtc rasowego, Dlatego szuka Ją no¬ 
wych dróg wyjścia, szukają nowych 
ferm organizacyjnych, w które mai- 
ii*hy ująć wyłaniający fcię % chaosu 
wojny świat nowy* a które zabezpie¬ 
czyłyby pokój i sprzyjały rozwojowi 
współ/ yeta mi ęd syna rod o weg o. 

Wszyscy igadrają się na jednym 
punkcie: zwycięska wojna z Niemca¬ 
mi, tnkrejterte hi ikry mu i okrojenie 
Trzeciej Rzeszy stanowić hędzic tyl¬ 
ko pierwszy etap nowego porządku 
rzeczy w Europie- Dla zapewnienia 
trwałego pokoju trzeba pójść dal ej * 
trzeba tifgnąć głębiej, trteba usunąć 

pnyctyny rmury ekonomiczne/, któ~ 

re wcześniej czy później doprowadza¬ 
ją do starć zbrojnych, a. równocześnie 
trzeba doprowadzić do w spółdttafama 
kra/dw [trących na szlaku ad Bałtyku 
po Morze Czarne i Śródziemne dla 
utrzymania równowagi i zapobieżenia 
ewentualnej ekspansji silnych liczeb¬ 
nie sąsiadów n zachodu czy wschodu. 

Stąd powtarzająca się coraz częściej 
koncepcję bloku w schód mW u ropt} 

sbiego i czy centrałno-etiropejskitgo. 
który stanowiłby jeden silny orga¬ 
nizm polityczno-gospodarczy, a w 
którym Polska, jiko jednostka 
łiajailniejiża. byłaby kręgo- 
■ łupem, trzonem i osia. 

Blok taki zorganizowany byłby na 
zasadzie federałistyetnej. Oczywiście 
federacja ta musiałaby otrzymać do¬ 
stęp do surowców i niezbędne kapitały 
czy to w formie pożyczki czy też 
inwestycyj, które umożliwiłyby po- 
szczególnym jej członkom dźwignię¬ 
cie się e ruiny gospodarczej, 

Realizacja tego planu natrafia 
jednak na przeflskody poważnej na¬ 
tury: brak wspó/nego /y*yka. głębo- 
kie różnice w strukturze społecznej i 
warunkach geograficznych doprowa¬ 
dziłyby do nieuniknionych tarć: z 
drugiej stro.iy narody zainteresowane 
nie mogą się w danej chwiłi wypo- 
Wed*łVć, bo z wyjątkiem Polaki, 
C«echo«łowacji, Jugosławii 1 Grecji 
nie posiadają swych pełnoprawnych 
przedstawicieli, którzy podjęliby for¬ 
mowy do wprowadzenia 

w życie tego planu. 

Dlatego wysuwana jest inna kon¬ 
cepcja, plan zakrojony na mniejszą 
skitlę ale rokujący dużo większe wido¬ 
ki powodzenia: stworzenie tak zwanej 
federacji zach&dnio-sfowiańskiei. w 
której skład wchodziłaby Polska, 
Czcęhęiław-tcja i Jugosławia, Narody 
te są hardziej predestynowane do 
stworzenia iilnego organizmu, posia¬ 
dają bowiem wiele wspólnego, jak 
język, *aim tresowania kulturalne, wa¬ 
runki geograficzne i interesy gospo¬ 
darcze. 

Pewne kroki w tym kierunku zosta¬ 
ły już poczynione przez rządjr tych 
państw, Polacy i Czesi podpisali umo¬ 
wę co do współpracy na przyszłość. 
Dotychczas brak w tej sprawie purem- 
n ego porozumienia z Jugosławią. 
Niemnie] jednak serdeczne stosunki 
między tymi dwoma bratnimi na¬ 
rodami. wizyta króla Piotra i wyso¬ 
kich osobistości rządowych w obozach 
Armii Polskiej w Szkocji oraz wcie¬ 
lenie ochotników jugosłowiańskich 
do Armii Polskiej w ukazują na] wy¬ 
raźni ej na bliskość takiego porozumie¬ 
nia, Zostało ono też do pewnego stop¬ 
nia osiągnięte przer podpisanie wspól¬ 
nej deklaracji prze* przedstaw i cieli 
rządu, pracowników i pracodawców 
Polski. Czechosłowacji, Jugosławii i 
Grecji na konferencji Mi ydty narado* 
wtj Organizacji Pracy jaka odbyła »ię 
w New Yorku w październiku i łisio- 
padzk u, i, W deklaracji tej została 


wyrażona chęć współpracy tych kra¬ 
jów we wszystkich dziedzinach życia 
narodowego ze szczególnym uwzględ¬ 
nieniem żyda gospodarczego. Przed¬ 
stawiciele domagali się również prawa 
reprezentacji swych krajów w komi¬ 
tecie trzech stron, i- j, przedstawicieli 
rządu, pracodawców i pracowników, 
który to komitet został zorganizowa¬ 
ny w celu studiowania i przygotowa¬ 
nia metod powojennej odbudowy. 

Dotychczas brak jest szczegółowego 
programu dotyczącego przyszłej 
współpracy, Ale też wypracowanie ta¬ 
kiego programu, który wytrzymałby 
próbę życia i ostałby się w przyszłości 
nie jest łatwe: wymaga ono długich i 
mozolnych iModiów. 

Czy i kiedy dojdzie do organizacji 
wspólnoty politycznej tych trzech 
narodów — trudno dziś przewidzieć. 
Natomiast unia gospadarets^ nie 
przedstawia większych trudności w 
zrealizowaniu, W praktyce mogłoby 
to wyglądać w ten sposób, ze znie¬ 
sione zostałyby wszelkie bariery cel¬ 
ne, zaprowadzone duże zniżki trans¬ 
portowe, co umożliwiłoby wzajemne 
uzupełnianie się przemysłu. Dla za¬ 
pewnienia tiobie rynków zbytu i za¬ 
bezpieczenia silnej pozycji w handlu 
międzynarodowym, ttiożnaby połączyć 
zasoby bo oków narodowych a nawet 
stworzyć wspólną walutę. Oczywiście, 
o ile unia taka ma być pożyteczny i 
stanowić silną dźwignię w odbudowie 
gospodarczej tych krajów, wszelkie 
prace preedwstępne muszą być ukoń¬ 
czone przed usianiem działań wojen¬ 
nych, tak aby na konferencji pokojo¬ 
wej narody zainteresowane występo¬ 
wały jako jeden silny organizm go¬ 
spodarczy. 

W przyś pizzerii u realizacji unii 
gospodarczej I w usprawnieniu jej" 
działania mozc odegrać i napewno 
odegra dozą folę ruch leemigraeyjny 
Polaków, Czechów i Jugosłowian. l?o 
skończonej wojnie stare kraje będą 
potrzebowały przypływu świeżej 
krwi. nowej energii, przypływu jed¬ 
nostek przedsiębiorczych, twórczych. 
Element amerykański {polsko-czesko 
i jugotłowiańflko^amery kański) — 
wniósłby bezcenny kapitał doświad¬ 
czenia w przemyśle i handlu, pomógł¬ 
by w zdobyciu rynków amerykańskich 
oraz spowodowałby większy rapływ 
kapitałów amerykańskich bądź to w 
postaci bezpośrednich inwgstycyj 
bsdi też w formie pożyczek. 

Dlatego Polacy. Czesi i Jugosłowia¬ 
nie amerykańscy powinni już teraz na¬ 
wiązać ścisły kontakt i dążyć do za¬ 
poznania się z możliwościami współ¬ 
pracy z Macierzą w obopólnym inte¬ 
resie, 

O ile nam wiadomo pierwsze kroki 
/ostały już poczynione. Jak dotych¬ 
czas mają o At jednak zoczę] charakter 
towarzyski i charakteryzują się pew¬ 
nym zbliżeniem na polu kulturalnym. 
Należałoby więc skierować to zbliże¬ 
nie na tory bardzie] praktyczne. 


On the Road to a New Europę 


• Już po płożeniu tego artykułu do¬ 
tarła do na* z Londynu wiadomość o 
podpisaniu szczegółowej umowy pól¬ 
ek o-czeskiej w sprawie przyszłej fede¬ 
racji tych krajów. Między innymi 
umowa ta zawiera postanowienia do¬ 
tyczące wspólnej polityki zagranicz¬ 
nej j handlu zagranicznego. 

Niemal równocześnie zostało osiąg¬ 
nięte porozumienie między rządami 
Grecji i Jugosławii odnośnie stworze¬ 
nia federacji państw bałkańskich. 
Rządy Polski i Czechosłowacji przy¬ 
jęły rezolucję, w której wyrażają swe 
zadowoleni? z zawarcia umowy gre- 
eko-jugosłcwiaitdkiej z jednej strony, 
—- « drugiej zaś wypowiadają się za 
% organizowaniem federacji państw w 
środkowej Europie opartej na ścisłej 
politycznej, wojskowej t ekonomicz¬ 
nej współpracy orar liczą na współ¬ 
pracę z unią bałkańską, (Fatirr takie 
artykuł na str, 15). 


The CKpeniences ot the łasi worltTs 
war* in many i usiane es very pa infuł, re- 
tuUe-d in at least one posil fve effect —■ 
they put the braius of Europę (toncen- 
trated in Lo-idon) and America to work 
for plannmg ihe post-war reconstruc- 
tioa of the otd contineni. 

The połiucal tbcorists and economi- 
cal ezpcrts are fuUy iwate of the lact 
that the prosem world is changing m 
the procesu of the war and they sec 
comtng a ntw world, ąuite diffetent. 
Thęrcfore they look for new palicie* 
and new measures that must be Applied 
to a uew worłd, coming out of the chaos 
of war, that w o u ld i n surę pcace and 
favour progress in mulual relfitionship 
among the nations. 

They aUagree on ona point: that vic- 
tcrious war with the Germana, annihi- 
lation of Hitleriam and the reducemenc 
of the Third Reich would constilutc 
only the fiest milcsrtone in the rew or¬ 
der of Europę. To insure eveElasting 
peaęe, further iteps musi be under- 
taken—the causa* of economical naturę 
which sooner or la ter lesd to war mmii 
be removed and at the same Time the 
foundation muat be laid out For co- 
operstion o? the countries within the 
basin of the Baitic, Black and Mediter- 
ranean Sc-sh in order id coumerfnalance 
an eventuał expansion of mimcriciHy 
strong western and eastern nd^hbors. 

Therefore. morę and moru ofteti the 
concepiion Is proposed to creote an 
Eastcm - European or Central - Euro- 
pean błock wbkh would consm.it? une 
compact organizm of poliiical and eco- 
nomie naturę and in which Po land, be- 
ing the atrongest country, would be the 
back-bone and the central point of tn¬ 
ie rest. 

That błock wouid bc orgonizzd iitto 
a federation. it is undemood, of 
courae, that thi* federstmn would hivc 
to recewe occezs to raw materią Es and 
would be sjpplied with Capital ci the r 
in the form of lońg-term interrifliional 
loans or in the form of direci i«mt- 
mtfua which woułd hdp the particular 
mcm bers in adjusitng tbeir ruined eco- 
nornica. 

The rc&Uzalion of thii plan is con- 
fronied with two obsfacte* of serjoua 
naturę, namely: the lack of common 
language, profound dilferencos in social 
structure and geographical uondiiions 
woułd lead to una^oidablc frictiuns; on 
the other hand, the cventual rremhtrH 
of the błock propowd are not in poii- 
tion to cjtps ebih ilieo5clvo* on tlie point, 
as they have not. with the eaceprion 
of Polattd, Czechos1ovaki3, Yugoslaria 
and Greece. tbeir legał repitBcntatiYcs 
w ho could begin eon trema tions ąimiitg 
a.i realLąuan of that plan. 

Thcrdore, the other concepilon h 
opened, pla rmed on a smałler szale but 
with greater ospccla of niecce: orta¬ 
lion of the ftderation of western Slav* 
with the porticipation of Po tan d. 
C^rchofcloYakia and Yugo«lavia. Tbese 
nations are morę predestinared to form 
one sir o] lg orgamsm as they powseiia 
mony similar and mutually suppłe- 
menled features s^ucb as: language. 
geograpbical conditiuiiz, c uh u rai and 
ccouomic interests, 

Crrisin Eteps in thiv direciion havc 
been already undertaken by the govem- 
ments of tliese cotmtrite. The Foles 
and Czechł ftgned an agreement far 
futurę collaboration. For the time hc- 
ing there is no writiett document In 
thiamatter bet we en Po 3 and and Yugo- 
sUvja. Howcv«r, c ord lal rrłations be- 
twetn these twa countdes. the visit of 
His Majesty, King Peter the Second, 
and high gcwerumental offidalslo the 
camps of the Połish Army In Scotland, 
and the incorporatUm of the YugosUo 
vołuntcers. tuto the Folish Arrned 
Forces eaplicitly indicate that such 

an agreement is near. As a mat ter of 
fact it w r as attsmed to a cer min point, 
w hen the rcpreaenta,tivcs of ihe govem- 
ment, empbytrs and cmployer^ of Fo¬ 


lami. CicchoKlovakiiL, Yugosłayia and 
Gteecc slgned a common doclaration at 
ihe conference of ihe International 
Lata aur Orgamzation Ihai took place in 
New York during Ottobtr and Novcm* 
ber of 194 I The dcdaraiiori concomt 
ihe futurę col la bo rań on of these 
couniries in aII Bełds, with special eon* 
$ideration to cc or. omie life, The rep- 
re*entativcs also asked for the right to 
be represented in a tri partitę commit- 
tee, that is :omposed of the rcpresenla- 
tives of govcmment. empluyees and cm- 
ployer:,, organized to study and preparę 
methods fer posl-war rccmiAttuction. 

For the time being. there is. no de* 
tailed program on futurę cól la bo radon. 
But cmi the other hand it is not &o easy 
to work out such a program as would 
underget Ihe seat of Ife and could serve 
ihe purpose m ihe futurę 1 '- To worSt out 
soch a program means long snri toil- 
somc study. 

It is diIfkult to forsęe now if and* 
when these three nadons would organ- 
i?e Into one politkai body, The fto- 
nomie union, however, does not present 
groMter difficuUic* in rcalizatkm, In 
praedce it would lesd to the sbolish* 
meni of tsriff barriers, greater fadlitie* 
for transportation by lowerhig trans¬ 
port rates, tnaking thua possiblc mutuał 
supplements in tiłitional industńcs. Tu 
gaiti internaiionDl market* fur tbeir 
produers and to Itcure atrortg position 
in rhe world's tradc the lesourccs of 
nutlonal banka could be united and even 
common medium of ezchange could be 
cśtabiished, If the union u lo serce 
this purpose. that is. if it is to be use- 
iui and cort erit u te a po we rf ul instru¬ 
ment in eęonomtc reconstruciian on the 
part of thesa? countrics, it is uodęrEtood* 
of courae, that the prelrminary work 
most be completed before the end of 
hostilities bo that at the peate rottfer- 
ence ihe tnterested nations can form 
one strong e eon ornie organiom 

In foftćring the realuarlon of ćco- 
nornic union and in promoring łts ac- 
iivity a great role may be played and 
ceriainly will be played by the re-emi- 
gration movcmęnt of Polca, Caeclu and 
Yugoslavs. When Ihe war is over, the 
ołd countrks will necd the flow of fresh 
talowi, flew energy, the flow of bdividu- 
als with creatke łnitiatiYe. American 
Foks, Czerh* and Yugoslaes would 
eon tri bu tę the priceksji ca pita I of in- 
dustri.il and commerrial eZperience, 
would help in gaintarg American mar- 
ketg «od would caujte a grea^cr ffow 
of American capltal elrher in the form 
of ilireet inves.tinents or in the form of 
Internationa! long-term loans, 

Therefore, the American Pol es, 
Czeehs and Yugoiilays sbould get to- 
gethef to siudy the póL^ibiliLle* of col- 
laboraiion with the old couniries in 
two-folded httetest. 

As far as we know the fimt jucps 
haye heen already undenakeu 

But for the time being thty ate rather 
of a >ocifll naturę and are t-łiaiicierized 
by a certa In approacb in the cultural 
fitid It would be advisablc, liowe^er, 
to shjft thn approach to a morę prac- 
tieal courrn. 


CZAS ODNOWIĆ. PRENUMERATĘ! 

ITS TIME TO RI2NEW YOtR SUBSCR1PTI0N! 


* After this aniele waa *et m type. 
dis pa te beż from London mformed us 
iliai ihe governirtcnts of Foland snd 
Cztchoslovakia %igned an ag ret mcm in 
whkh they ouilinet] Ul deUił ihe plans 
óf futurę federatian between rheie two 
countricK. Among other* p the aceord 
eumprikes ai a clause referring to the 
common pulicy in (oreign relationa of 
polittcal and r co nornic a l naturę. 

Almost simuhsncmuly the govern- 
ments of Greeco and Yugoslavia, 
renched an agreement ende&voiirinf 
to create a federation of ihe Bałkan 
cuuntries. In corniectmn with this act 
the Folkh and Czech governmeuts 
adopted a rcsoJ utton in which they 
eapress their aatisiaictEon of the 
Greek-Yugoslav aecord on one hond, 
—and on the other hand they plan 
to organke the federatton of cen¬ 
tral Euro pean countriea bssed on a 
clost political. mili tary and economical 
eoMaboration, counting on co tir. bora non 
with the Bałkan Union, 































Wojrwi tta luttnii 

Od Atlantyku 

Atlantyk i Morin Pułuome 
Flotylla niemieckich łodzi podwod¬ 
nych, operująca ti wschodnich brze- 
go w Stanów Zjednoczonych, zatopiła 
dalsze irzy siatki, 

Opemcjfl nieprzyjacielskich ładzi 
na głównych szlakach łąotątych St, 
Zjednoczone z Panamy i portami 
Ameryki Południowej spowoduje 
wprowadzenie systemu konwojów, po 
dobnie jak to ma miejsce na Atlantyku 
dła komunikacji r W, Brytanią, Syą- 
tem konwojowania bidzie w tym wy- 
padku o tyle ułatwiony, że żegluga 
odbywać się będzie wadiu* brzegów, 
co da możność szerokiego wykorzysta¬ 
nia lotnictwa i dużej ilości małych 
patrolowców, które nie mogłyby być 
uiyle na otwartym morzu. 

Dużą rolę odegra równie# obrona 
wybrzeża 2 Mężnymi punktami obser¬ 
wacyjnymi i rozgałęzioną siecią łącz¬ 
ności, Natęży więc przypuszczać! że 
łodzie podwodne będą niebezpie¬ 
czne tylko tak długo, zanim konwoje 
nie zostaną wprowadzone w życie, po¬ 
czym obecność tych lodzi na wadach 
amerykańskich stanie się zbyt ryzy¬ 
kowna, 

Mi>rxe SrodiairmiH* 
źródła dobrze poinformowane 
twierdzą. ie * pośród statków 

wiotkich A3Qp.it rających Libie zostało 
zatopionych przez flotę i lotnictwo 
brytyjskie. (W nocy z 23 na 24 stycz¬ 
nia uszkodzono poważnie duży kom 
wój wioski.) 

Nie wiadomo czy armia gen. Rom¬ 
inęła operujiica w Libii wykorzystuje 
obecnie zapasy 1 gromadzone w Try* 
poi Etami, ery oparta je«t wyłąęznre 
na zaopatrzeniu morzem. 

Przerzucenie znacznych sił lotni¬ 
czych z frontu rosyjskiego i Frąńejł 
okupowanej na front Ubijaki, nie¬ 
ustanne bombardowanie Malty i skon- 
centrowanie wielkiej ilości lodzi pod¬ 
wodnych na morzu Śródziemnym, 
wskazuje na dalą roję jaką Libia i 
Try poi Kania odgrywa w planach na¬ 
czelnego dowództwa państw Osi, 
IWki WtrJtód i Pnr>fik 
Japońska akcja desantowa rozsze¬ 
rza się coraz dalej i zaczyna bezpo- 
średnio zagrażać Australii, Zajęcie 
wysp położonych w archipelagach Sa¬ 
lomona i Bismurlu, nalesy uważać za 
krok ku stwor* emjfl bar wypadowych 
elfa operacji przeciwko IVowej Gwi¬ 
nei, a wślad zz tym* za przygotowanie 
do bezpośredniego napadu m i Austra¬ 
lią 

Natarcie wojsk japońskich i sjam- 
skich na półwyspie Małotnkint t tta 
Burmę jest dążeniem ku zlikwidowa¬ 
niu podstaw operacyjnych brytyj¬ 
skich od strony Oceanu Indyjskiego. 

Stuło Mę tak, jak to często w czasie 
wojny bywif Iż kalkulacje strategi¬ 
czne ulegają zupełnemu przekreśleniu 
z chwilę wytrącenia przez przeciwni¬ 
ka którejś c podstaw kalkulacyjnych. 

Operacje skierowane putedw Japo¬ 
nii miały aią bacować na szerokim pa¬ 
sie obejmującym Hawaje — kFake —* 
Guam — Filipiny z głębokim zopłe- 
aem w postaci Australii, Wysp Uo- 
Jendernkich i SingapOłć. Po niespełna 
sześciu tygodniach wojny okazało się, 
że pateno baz pierwotnych zostało 
utracone; najważmeszy czynnik kal¬ 
kulacyjny — przewaga na morzu 1 w 
powietrzu, uległ zmianie na korzyść 
przeciwnika, a podstawy operacyjne 
przesunięto doraźnie na linię A usz ra¬ 
iła — Jawa — Sumatra — Burnta, 

Obecnie wysiłki japończyków będą 
szły w kierunku ru,edopuvzczeiita do 
rozbudowy tych nowych baz t odcięcia 
ich od Ameryki, Pod tym kątem wi¬ 
dzenia tez należy patrzeć na próbę 
zagarnięcia archipelagu Silomona, 
Jest to pierwszy kruk ku okrążeniu i 
odcięciu Australii bd Hawait. a zera* 
zem t ad najbliższej komunikacji x 
Ameryką. Dziś można' więc Już sobie 
mniej więcej uprzytomnić ile ccssau i 
Vysitków będzie musiała zużyć Ame¬ 
ryka na odzyskanie r,powrotem prze¬ 
wagi na morzu i w powici ran, na stwo¬ 
rzeń Id wiol u'milionowego wojaka dla 
odzyskania utraconych ha* i przejścia 
do bezpośrednich działań przeciwko 
Japonii. 

I4trnt> Jupunii iiu 1 nMiv .11 
Straty poniesione przez Japonię w 


PrtrgltfiE tygiłtlniuwr 

po Australię . 


War im 1 !u ł Węerkly łfeiiew 

Froni tlić Atlantic lo Australia 


tonażu okrętowym 114 poważne i będą 
wzrastały z chwilą zbliżenia operecyj 
do brzegów Australii i araków no bazy 
holenderskie, albowiem przez ten czas 
Ameryka zdąży zasilić obronę wysp 
lotnictwem i wojskiem ora? będzie oą- 
jpcwn? w stanie rozpocząć r&idy krą¬ 
żowników na linie komunikacyjne 1 
Japonia. 

Poniższa tabela ilustruje fttńty, któ¬ 
re poniosło Marynarka Wojenna i 
Handlowa Japonii (bez uwzględnie¬ 
nia strat z 2 5- go stycznia); 

Typy okrętów Zatopione prtez: 
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Pancerników. - 

K rjfżowm k ó w I 

Dcsiroyerów 4 

Lodzi podwodnych 4 
Okręty Pomocnicze $ 
Transportowce 
wojska. . . B 


Inne siatki handl. 10 
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Allanfie and Nwib St ł n 

The German U-bont flotiUa operat- 
ing ntar the Eutem Cosm oi the 
United States sank three morę ships. 
The operat ion of the enemy boats on 
tbe mnin limrs joining United States 
with Panama and the portS 1 uf South 
America witl compef ihr establishment 
of a convoy system like the one tbat la 
on the Atlantic for commumcaiians 
with Grcat Brlioin, The system ot 
convQymg in thun caae will be madę ao 
much ea&ićr, as the navtgatioa will be 
canicd along the cojm, which will gjvt 
widc poBnibiliiy fot the use ot aireraft, 
of a greai uttmber ot smoli patrollug 
piano whkh could not be used on the 
opon sea. The coafii defenccs, together 
wirh seycml obscrvflrios pofttą, with 
apreodHOUt eomtectłng neis. will a tao 
play a grear role. It is ilien necessary 
to tuppo^ thal the U-boat» shnll have 
iuec«fś onły »o long till convoys will 
be pul into cffect. Afterwards, the 
pre^cnce of U-boata on the Amcncan 
waiers will boentne too risky. 

;\lrt{hermnran Sen 

lt has betrn confinned Trom wcJbin* 
formed Aourcns ihat siaty percent of 
t the I tafia n chips ■supplyirig L.i by a hnve 



Wykazane w tabeli nadwodne okrę* 
ty, z wyjątkiem dwuch dentroyerów. 
należą do starych typów, Utrzis ich 
nie narusza staruj głównej floty 
japońskiej. 

ZnisjteKruir jmpcuówkir^u konwoju 

Lądując bez opozycji w licznych 
punktach na Mora u Chlrtakim i no 
Pacyfiku 2 bardzo słabym ubezpieczę- 
idem. dowództwo japońskie poczuło 
yię iak bezpieczne, i z zaczęło lekce¬ 
ważyć przeciwnika. 

I oto dnia 25 stycznia dttły konwój 
w sktzdzir kilkudzieaiędu statków 1 
wojskiem i zaopatrzeniem, ze słabą i 
tylko beż pośrednią eskortą 1 bez żad¬ 
nego rozpoznania, został przyłapany 
w cieśninie Maca mat. Gidem tego 
transportu była zapewne jawa. 

Prasa nie podała na cizia o statecz¬ 
ny eh wyników bitwy, ale wiadomo, ie 
Japończycy straci lt i eden Jot mako¬ 
wiec i kilkanaście transportowców ż 
wojskiem, przyczyni kilkanaście in* 
nych statków xo»talo uszkodzonych. 
Obecnie połączone lekkie siły amery¬ 
kańsko'holenderskie, wspierane prze? 
lotnictwo, zajęte są wyłapywaniem 
pozostałych statków ror proszonych 
na wielkiej przestrzeni, Nic wiadomo 
jakie okręty i ilr okrętów wojennych 
wchodziło w skład Iron woju i ile a 
nich zginęło. 

Od csBBii wybuchu wojny jest to 
pierwsty duży %ukcea USA na mo¬ 
rzu. Skutki jego niebawem dadzą się 

poznać, PfzedcwBzyatkirn nastąpi 
opóźnienie Ogólnego planu japońskie¬ 
go. powtóre odciągnie to sporo,okrę¬ 
tów od floty główne] dla ubezpiecze¬ 
nia konwojów, osłabiając ją 1 wytów- 
nywująć siły ■*' stosunku do Floty 
wm ery kański rj , 

W Drzewina 


been sunk by the Brittsh fleet and air- 
craft During ihr ttighi oł jattuary 23 
24, one i tul tan couvoy was severeły 
dumaged, 

lt h noc known whether Generał 
Roramd'* army hł 4 vatillng itself of thr 
prestrnt supplics gathered in Tripoli- 
tania nr whether it is Siupplied enrJrety 
by merchan* ships. The transferring 
of cofisiderobŁc air forect from the Rus- 
sion fnont arid occupied France to the 
Li by a n frorrt, the ceawleś' bom bard mg 
of Malta and the concmtrating of a 
nuinbei of U-boaut in the Medi- 
teiTanean shows the great imporranee 
which Uby* and Tripohtamu are held 
in the ptans ol the high Awts jrawer 
commind 

Far Kami aittl Pn«'ifir 
The Japanetic lariding acttftn is still 
beiug spreiid out widćr. and directly 
be £ i nr, to thmttn Auitraha. The scli- 
ing of the i^brndż locnted in the Archi- 
pelayo of Solumon and Bismarck 
shouid be consfdcTed as m step tawordfi 
cieating raiding hiiscs for the operaticm 
agninst New Guinea. and fnllowing this 
ms a direct mtack on Atisrraliu 

The aliaek nł Japane»e and Sram 
troop- on tbe Maby Pcuimula and uft 
Sunna :t an attempi to liąuidate operó- 
Honal Britizh barci from the Indian 
Ocean side. 

It happened Itere. u it ofton tłoes 
during a war, thal .^traregicoJ, cakuk- 
tion? arę ołien upset emirtly ar the 
moment włien one of the element* 
which tJiter mto ił» całe ula tianc^ ut 
knocked cml by the enemy 
The operaUoń* directed agatmt Jap- 
an were to be based trn a widc ranę cm* 
bradrtg II uwali, —• Wake. —Guam, — 
Philipptnti,, with Australia, Dutch Lś- 


Umłii and Singapute as a deep back- 
grountl. Aft er almoat six wcefcs of 
wrąr, u appeant thut tbe chain of the 
firsE linę bases Itat becn łosi. the most 
itriporiom ca lenia tlona] factor— &uper- 
ionty on the &*a and to tiw atr—had 
been dianged itt favur of the enemy, 
and the upcratinnal base^ had been 
movedl to the linę Australia-Java-Stnn* 
atra-Burmrc 

The pfesenl JapaTie»e effort* are cx* 
pended in ihr direction of ttopping the 
establishment of Liio^e new bue« and 
10 Cul fhem óff front America From 
tbat point of titew, ń h necessary to 
Jook at the alt cni pt by I hc Japane&e to 
sicze tho Ancltipełago of Salomon, lt 
ir the fiut step to cn eirde and to cup 
uff Australia and Hawaii from the 
ncarest communication Bnes from Arm 
erica, 

Today one tin figurę out for himself 
ho w much limę and effort will! be re- 
ąiurcd by America to regain b 3 r.lt the 
tupcriomy on the sea and in the air, 
to eitablkh an army oł many miNions 
of soIdiEfs for wiiming back lewi baaes 
and to start direct aciton again^t Japaru 

Jai>rtii*tt LcMls+ń* On iłic Śea 

The toaaea iiiffercd hy Japan in ship- 
pirtg tonnage are żeiiotia, ani they will 
continua to gro w whilp the operaticm.j 
will takr place itear 1 Jm Austrahan 
comit and when thty will attack tbe 
Dutch ba&Es, bccauae in the mcartwhiie, 
America will be able (o reinforce the 
defrncefi. of the ;hk)nd£t with alreraft 
jnd ftghiing forces and will cerlaiKły 
be able to start raids with ęruisers on 
the communicmion hr,r-. to Japan* 

Tho tabk- below {UiiHtrktes the loar-c^ 
whleh Japan łtah eufferei In the Navy 
ontj Merchant Marinę: 


Tyjłe of Shift 


Sunk By 


sf 


JS sS 

”'|&a 

?*=Jt 


Batlleship* ... -— 

Cruisers «u.‘ T 

Deutoytr* 4 

Submarinea 4 

Auzilinry Ships 3 

Troop Tranaports « 

Otlter Mc-rrhnnt 
Shi|rt _ —10 


■c 
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1 

1 
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cu a 

- 5 < 
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7 
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AM the al«p& shown Lu the .ihovc 
tubie. tYcluding the lwu desttoyera, be- 
long i o the old type, and therefore the 
viautż of the main Japanese ficet rs not 

changed 

The aboue ubk ilottu not inchide the 
JapatieMe 3 £%;',££» of January 25tb. 

The Jopanese cominand. having been 
aLUccessful in ntaktng landlngs without 
opposttlaet in severfll points on tho 
Chi na Sen and in the Pacific and with 
vcry łittle protection, feti só seeute thafc 
lt began to hołd the enemy Ughtly. 

And so, on January 2Sth, a large con- 
voy conatsting of s uumbLT of ships 
with troops and supphes and with a 
weak esćorl and witliaut ątiy trrotmaii,- 
»Dńce had bcen caught in the Stroiłs of 
Macasear The de^tinahon of this eon- 
voy waz uurely java, 

Far the time beiitg, the Amcriean 
presi did not givc the latt&t reiruUs of 
the hattle. hut lt ls e^ldeni Ihat the 
Japanesc had lost onę aireraft carrier, 
ieyeral transport-i with iroop* and a 
munher of other shipt had been dam- 
aged. At piestent the untted lighl 
American Dutch forccTi. supporied by 
airerak. are huay trymg lo cntch ihc 
rcsl of the *hipf, which are scattćred on 
tbe great cstp.iutc. It ia not known 
w bat and ho w many warsliipą entered 
im o the convoy and baw many of the tu 
wtre lost. 

Sfnee the onsbreak o! war ń lt the 
ftrst gTeat tiUCccES on the sea. The re- 
Eiilts of thb baule witl soon be evidervt. 
Abovc alT. tlić generał Japaneśt plan 
was delaycd, as scvemf shtps from the 
inąin Iteet will have lo be withdrawn 
for conuoy duty, thu* wcakcttitig the 
maili fnrees antf muking thom equat to 
the American, 
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Z kraju milczących kamieni 


Zdzt&ek ca uje się kiepską od węzo- żąrą pod Ostrzałem kulomiotów m*- kompanię, kładąc trupem niemal jej nic w czysty tn powietrzu. "Ra* — dwa 


raj. Kręci mię iłu wszyatkic utraisy 
tak jakoś spoważniał jak nigdy. "Masz 
tremę?" 1 , zapylał go ktoś z kolegów. 
ł, Iii * . * tremę”* obraził orę wyraźnie, 
^PoproBtu biorae mnie jakaś cholera i 
nic daje spokoju. Sam ni* wiem co mi 
jem. żeby tylko nie wpaść w łapy 
Szwabów ł’*,. wypowiedział mimowolt 


micckich, ustawionych na zboczu wy 

dak.’. cgti wzgórza. 

Do przodu wyrwał się młody, szes- 

nastoletni chłopak i w widocznym zakrzepłych w śnie wiecznym jego 
zdenerwowaniu poderwał się* by prze- obrońców, Z dwu placówek obrony mc 
biec maleńki odcinek odkrytego tete* wyszedł nikt żywy. Przed osłoną lo¬ 
ttu. do następnej zaufany. Wypatrzyły żal kapitan * r Skrzyżowany mi rękd- 
go jednak drapieżne oczy wroga i na- mi, jakgdyby zasłonić chciał tych 


jedną z myśli, którą go widać drę- tychrałwt zagrzechotała wściekła sal- tresnawu, którym śmierć wstrzymała 
t ^ W^M 

Zdzi&ek nie bał iię. o czym Zresztą 
wiedzieli wszyty, więc zasępiły &ię 
na chwilę i tak juz mcradtistu? twarze 
ea twardymi koniiemami stanowisk i 
umilkły półgłosem prowadzone ro* 


mowy 


M E*e 


wg kulomiotu. Ciało pocięte żądłami 
kuł* e których jedna przeszła prze?! 
środek czoła, poderwało eię przez uła¬ 
mek (fikundy jakgdyby w nagłym 
zdziwieniu, po czym opadło na 
ziemię,. Tak spływają tylko ciała 


połowę. Gdy odwodowa kompania wy- — trzy , . . dziesięć , . . dwarfzie&bi 
pjtibi Szwabów ze ^dobytych stano trzy 1 ', naliczył jeden. Wszyscy 
wisk. mulata przejść przez wzgórze glądali nienawistnie ku niedosiężnym, 

m i||fe M- * tttJe złowrogim ptakom. "'Na Nartńk 

lecą ęhofaryT — "A naszych nie¬ 
ma. . .* * 

Wyłoniły się jakby na zaklęcie bez¬ 
siły -szarych piechurów, gdzieś z poza 
gór 4 -ry maleńkie* biało-czarne samo¬ 
lociki. Hlii ricany I . . . "Psiakrew! za- 




■ 


wszystko jedno — żabi łych w pozycji pionowej — mar¬ 


twe. zanim w następnej sekundzie 
ręka h«h głowa dotknie obojętnej 
ziemi. 

Po skoczył z pomocą jeden z kaprali, 
uczestnik patrolu. I ten poległ, spd> 
niając daremny obowiązek szczytnego 


raz kozie śmierć”, zadecydował ktoś 
głośno t zdanie to balsamem rozlało 
się po wszystkich kościach zbolałych 
od długiego leżenia. 

Nazajutrz, pluton wspaniałym wy¬ 
padem werinąl się w przedpole, Wer- 
zttąl *tą i zagroził niemieckiej linii koleżeństwa frontowego, 
oporu. Rozpacz kierowała lawiną wro¬ 
giego ognia, Rozszalałe kule rozdzie¬ 
rały aię na twardych granitach, orf- 
pt yi-kując kryształki srebrzystego 
kwarcu. Ciężkie pociski mordeterty 
rwały rozpryskami kamień, śnieg i 
mech, mieszając je we wspólnej mierz¬ 
wie, żołnierze, płasko przywarci do 
ziemi, odstrzeli wal i się jak mogli. 

Wysunięty zagon terenu barwiły 


serie pocisków w twardo zastygłych ^ _ 

na karabinach rękach. Chłodna stal mało!"', rwało się serce ludzi. widzą- 
luf, jak najtragiczniejszy sztandar, cyeh kolosalną przewagę wrogOL "^gi¬ 
ną nam w oczach”, mruczał jakiś 
szczupły intełigencik* w gromadce 
głów. ściśniętych w otwartych 
drzwiach komórki, 

A tamte płynęły niewzruszenie, tyl¬ 
ko mniejsze Mcs&crschimdt^, przesil 
nęly się bardziej itaicwniąrz. Nagle 
jeden x Hurricanów uderzył, Oszata- 


grała bialb-czerwoną barwą krwi 1 
mózgu. Znak krzyża kreślony ręką 
kolegów, zimny jak błysk miecha, byt 
bezustną przysięgą, składaną w duszy 
każdego ttft najświętszy z sztandarów; 
na krew poległych kolegów. 

Gdy znów ruszyły wszystkie od¬ 
działy do natarcia, Niemcy załamali 


Odsłonił hom- 
p-OŚcigu aa sobą 
ich osłonę z lewej strony. Dwa inne 
doskoczyly jak wilki. Błysnęła s nich 
krwawa błyskawica ognią. Była krót¬ 
ka jak myśl i przecięła się w srebrnej 


się, uciekając zupełnie bezładnie, mlająca ewolucja. 

Kilkudziesięciu Szwabów wskoczyło bowce, zabierając 
do jakiejś barki rybackiej w chęci 
A pijane dokonanym mordem kara- przedostania się przez wodę. Głupcy, 
biny czaiły się w górze drapieżnie.-* Nie wiedzieli, ie nić ich rycia leżnia 
zuchwale. od początku w nożycach dwu ciężkich mĘĘKĘĘĘfĘĘĘĘĘk 

Andrrejak. nu widok śmierci części karabinów maszynowych. Ostrza .-lo- masie samoloty. Od kadłuba oderwały 
swego patrolu, zaklął soczyście i nie- tych taśm amunicji trzymali w twar- Bię bomby, ale zapóżno. Bezwładny 
powtarzalnie. Pogładził chłodną stal dych* górniczych rękach koledzy tych samolot* jeszcze na gazie, gonił je w 
swego r. £,*cmu i wężowym przęśli*- co zginęli. Takie ręce ttie zadrżą Od- potwornym korkociągu. Masa metalu 
giein minął złowieszczą polankę. Pet- bib w /łudzenie życia, I wówczas dtu- niemal równocześnie dosięgła wody 
jat skupiony, straszny, ? zastygłymi gimt, skupionymi v«rraml zagrzmiały fiordu. W purpurowej kurzawie ognia 
w sitał oczyma. Jard zu jardem przy- nasze kulomioty, krzyżującym się og- i wody, rozprysnął się srebrny ptak 




już szeroko rozlane plamy krwi i bit żal stę do stanowiska niemieckie- utęm. Pruły deski barki, miękko niepowrót nic. Wybiegli wszyscy 
zwiotczałe w bearućhu sylwetki żabi- gę karabinu maszynowego. Oceniał szarpały zielone mundury i zbielałe t tfamku, nie zważając na niebezpieczęń- 
tych. chłodno odległość 1 *xedł bliżej i bil- przerażenia twarze. Znajdywały ciała itwg, a nad nimi odbywał iię jui 

Zdzibck modlił się w duchu ; "Byłe żej, zasłonięty strzaskanymi kamienia- w wodzie i bezlitośnie gasiły każdy drugi tytanierdy pojedynek, na tiry- 
nie do niewoli.. , T * mi t merfiwnoSćUmi terenu. Wreszcie blyrk żyda. Po chwili tylko różowe stu maże metrach wysokości, Mafań- 

Nagły wybuch rzucił nim w pod- stanął. Podciągną! karabin do przodu plamy na ciemnym kobiercu spoko j- kte uprzednio fcłizta 1 ty_uf Bgty 
mucłiu rozerwanego pocisku. Uczul i . , ftlrasztie przekleństwo pr/epelrło nej wody znaczyły nietrwałą historię wściekłym warkocie jak na zaklęcia 


tępa uderzenie w piersi i gdzieś koło mu bezgłośnie po ustach. Wypadło 
htrudo. Potem zrobiło mu się dziw- zakrętka, łącząca wszystkie części 
nie gorąco i md ławo. Nie stracił jed- francuskiego karabinu, który rozpadł 


rtak przytomności,, chociaż nie mógł 
już dosięgnąć wyrwanego r rfk kura¬ 
ki mi. Skręcający nerwy ból kazał mu 
być przeraźliwie trzeźwym, chociaż 
tak bardzo pragnął zemdleć- Nie pro- 
*ił o pomoc* ho wiedział, it było to w 
tej chwili niemożliwe, 

Zwolna, z wysiłkiem odczepił od 
pasa granat, ntafanki piorun zamktiię- 
ty w chropawej skorupie stalowego 
owalu. Rysy zesztywniały mu w na¬ 
głym, niewzruszonym postanawieniu. 
Przycisnął do piersi zimne żelazo, * 
drugą ręką szarpną! *a kółko bezpie¬ 
cznika . .. raz, drugi, trzeci. Wy prute 
ż iii i krwi mięśnie, wypowiadały pa- 
sluareńsiwo, Kropi i sty pot okrył mar 


mu się dosłownie w rękach. Wy czoł¬ 
gał się krok do tyłu. stukąjąc i skła¬ 
dając stalowe członki śmiercionośnej 
maM^yny, Brakowało wciąż maleńkie¬ 
go swożnia. Nerwowe palce raz jesz¬ 
cze przesiały w Krybkim ruchu ma¬ 
leńki placyk, Napróżno. Brżęknęła 
tylko cicho dohcse przypięta okop¬ 
cona menażka. Zimny błysk radości 
mignął mu w oczach. Sięgnął ku me- 
luiżce, po czym kilku ruchami urwał 
jej ucho i grubego, aluminiowemu 
drutu. Nieduży je^o kawnfak zAHtąpił 
zgubioną zakrętkę. 

Wówczas podciągną! karabin do 


tragicznego epizodu. 

Ciemne żboc/a Baysfiordu pokryły 
uię sylwetkami zabitych Niemców. 
Było ich wielu. Ciemno zielone mun¬ 
dury strzelców górskich mieszały się 
z gra etatowymi mundur situ marynarzy 
z rozbitych okrętów. 

Fiord i kluczowymi pozycjami Nar- 


cjarotUicja. 

""Siedzi roi; na ogonie"' — krzyknął 
ktoś podskakując x ręką wyciągniętą 
do góry. W tym momencie* krótko, 
straszliwa salwa dąglym zgrzytem 
rożdarla błyskawicą warkot motorów. 
Byli już na stu metrach. I znowu sal- 
wa * Me serach midi runął w doi wprost 


vtku i Ankenes był w rękach polako- na skupiony w obserwacji pluton. Le- 
francuakłcłt. Bort* rtajcłoiiy masztami ciał jak burza w przeraźliwym gwlz* 
kilkudnieaiędu zatopionych okrętów dzic śmigła i linek. Wszyscy padli, 
niemieckich, krowo oświętlały pożary Groza podniosła włosy na głowie. W 
drewnianych pray.uani rybackich. W oczaelt rosła potworna mass. straszna 
A ókenes powitał zwycięzców duży na- jak śmierć, co przyjść miała za uta~ 
pis, wymalowany pa polaku na desce mek sekundy, Nikt nic drgnął ani tiie 
przybitej da słupa obok drogi. ‘ Po- krzyknął. Owionęła leżących skrry- 


lacyf droga do Warszawy wolna” 
Ktoś się drwiąco uśmiechnął; "Oni 


oka i zmierzył. , - Jeden 2 Niemców swoją dn piekła znaleźli, a my do War- 
wycbyhł się włośnic* by ustalić miej- yzawy i tak wrócimy!” Kilkadziesiąt 


murowo białe i rimne czoło. Wreszcie sce ukrycia rpMty patrolu. W tym ma- kroków dalej mina uszkodziła stary. 


maleńka robaczka uwolniła *pętan# 
■itę. Wówczas puścił łyżkę i cały 
wszczepił się w granai- 

Potworiiy huk napełnił całe jeste¬ 
stwo rannego. Bezwładne ciało szarp¬ 
nęło aię w ostatnim podrywie do góry. 
lawirowały caerwono-orarne koła. 
jakieś dziwnie miękkie, przedziwnie 
rozkoszne, ścierające bezszelestnym 
ruchem cały ból, ^Cudownie wypocz¬ 
nę * *, ”, przemknęła przez mózg ostat¬ 
nio, jus nie t tego świata myśl. 

Gdy po kilku godzinach pluton wtó- 


mende krótka* nieomylna salwa *gru- wysłużony cżołg franctiakt. który 
chotała twardą skorupę hełmu i rozsa- miał otworzyć odwodom bezpieczną 


rtriln aię w roz pry śniętej czaszce. 
Przed przedplęrtfa stanowisko, prze¬ 
walił się '"feldgrau” wrogiego mundu¬ 
ru- Drugi z obsługi usiłował wciągnąć 
kolegę do wnętrz*. 

Nowe złożenie * . . leęjc daremne. 
Drut, zastępujący zakrętkę, wypadł w 
csąaic sirzełania. KarabiO był nie¬ 
zdatny do użytku. 

Tym raitm Andrzejak zaklął glo»- 
no. Przerażony Niemiec, pozóstawia- 


eit po SEdJtiAka. ten leżał a rozdartą jęc zabitego towarzysza, poderwał aię 
piersią i bladą, nie draśniętą nawet I uciekł do tylu, opuszczając stftno- 
rwarzą. Uśmiech, jaki najlepszy z wi&ko, Z boku zaklekotały martwym 
snów kładzie na twarzy, przywarł do stukiem niemieckie pistolety automa- 
bladych warg. tycjttte w obronie wycofania, 

■ m * Andrzejek, po powrocie, długo ptaę- 

Andrrejak, chudy, czarny na twarzy klina! Francuzów* nieczuły na żadne 
kapral* weteran Legii Cudzoziemskiej. pochwały. 


miał w fobie coś z drapieżnego wilka. 
Najlepiej znał się na wojaczce * ca¬ 
łego batalionu i tegoż batalionu byl 
największym pijakiem, *‘Na służbie 
pies, po służbie pijany", zreformował 
ktoś w stosunku do niego stare woj¬ 
skowe powiedzenie. Na froncie ea- 
cjnił pić bardzo umiar kowanie. Tyle 
tylko, żeby nie wyjść r wprawy. Dru¬ 
żynę swoją trzymał mocno i cieszył 
aię dużym zaufaniem chłopców, od¬ 
ważny Iwjwiem i sprytny byl jak nilrt 
inny. 


Już drugą dobę trwało natarcie w 
rejonie Ankcne* — Baysfiord ~ Nar- 
vix> Olbrzymie pożary odbijały się na 
poecut ko wartym orf szrapneli przeciw- 
fatiiłcrych niebie, cżeiwięniąc brud¬ 
nym rumieńcem horyzont, wstrząsany 
w posadach wybuchami bomb I pocis¬ 
ków ciężkiej artylerii motakiej. Fior¬ 
dy tonęły sinych chmurach spalo¬ 
nego prochu i mgle t wybuchłych w 
morzu pocisków. Ciemna zieleń fiordu 


drogę Zadanie swe speinil ber ofiur 
w ludziach. 

Niedobitki butnej armii zatrzymały 
się aż przy granicy szwedzkiej. 

* 9 • 

W cichym domku, na końcu długie¬ 
go języka naryickiego fiordu, pluton 
pi rygpiowyw*l się do wymarszu na 
zmianę odległej placówki. Było to w 
parę dni po natarciu; na zdobytym 
właśnie terenie. Wokół panowała ci- 
I spokój słonecznego dnia. Tu i 
ówdzie poniewierały się jeszcze reszt- 
ki niemieckich trupów, jakiś sprzęt 
uratowany przez Niemców ? ratopio- 
nych statków i śmieci, jakie pozosta¬ 
wia za Mib| wojsko- Koło nielicznych 
domie ów miotały aię rozpaczliwie w 
klatkach srebrne lisy, których zapom¬ 
niano żywić itib uwolnić. Włóczyli aię 
sanitariusze z nocami i łopatami* ja¬ 


kieś plutony odwodowe zajmowały cych walki Szwabów 


dlem śmierci i lęgła kilkadziesiąt me¬ 
trów dalej na strzaskanym podworiiL 

Nie bacząc na nic, runęli masą ku 
/walonej maszynie. Leżała bezwładna* 
cfahsj, choć cała. Z wnętrza pud niósł 
uię skrawfany upiór r lękami wznie- 
Diouęmi do góry. Podbiegi! całą gro¬ 
madą, Konny w głowę oficer pilot* 
poddał się bez słowa. Siedzący i tyłu 
obserwator miał czaszkę ściętą piła 
pocisków, 

Nienawistne czarne krzyże, leżały 
w pyle u nóg piechurów, tykkroć bez¬ 
silnych w tyranii ich natarć z prze¬ 
stworzy. 

Jeszcze kilkakrotnie łukicm spły¬ 
wały wrogie motory na nagie ikały. 
Upadły jednak gdzieś daleko, A ressr- 
ta leciała burzą nad Narvik. Kilka 
MesscrfięhmidFów znów stworzyło za¬ 
porę przed groźnymi rywalami nie¬ 
bios, 

“Cztery — to jednak łamało.” 

Kręciły się bezsilnie koło masy 
Niemców którzy nie umieli uderryć. 
Mo.it brakło im amunicji? 

‘"Srafery, psiakrew.” Splunął ktoś 

pogardą, patrząc na ni e przyjmą ją- 


przydzielone kwatery. 

Kilku omawiało strategię prxy- 
Bżłych dni. "Legia odetnie ich od 
Szwecji* a my zepchniemy ich na Le¬ 
gię i będzie bal . .• .**’ — dowodził jt- 
den gorąco, po cr.ym wykonał ruch w 
kierunku; gardła, wywracając przy 
tym oczyma. 

Nagle senność dnia przedarł daleki 
warkot i równoczesny niemal gwizd 


Za mńment poderwały -się w Nar- 
viku tónianrty ognia i bryzgi itUfiiar- 
tych po stokroć budynków, Bom faz 
padały itiftM, szybko i niecelnie, 
dziesięciu minutach Knikfa wn/y^rk, f 
z* Wysokim brzegiem boryzonUż 
Gdyby nfa czarnokrzyzny pt*k r. |och-\ 1 
manem pilotów* leżący u stóp plutoup, \ 
nikł nie uwierzyłby, że walka ta była V 
rzeczywistością* 

Widzitz I a mówiłeś, że Angliki Atę 
boją" — zaczepił kogoś czupurny 
chłopak w berecte wciągniętym 


narvickim poicie zruniieniła się 

W 1 Annie podsunięto kompanię na krwią Francuskiej LcgU Cudżozitrm- alarmu lotniczego. Część ufa kowala 
najczulszy punkt odcinka, gdzie skiej. któ (4 zdobyła pof w ualeii- się w komórce, pełnej myśliwski eh 

Niemcy rozbili jeden x oddziałów* c*ym riatai-ciu 1 morka, drobiazgów dalekiej północy, część , ... . * 

otwierając w ten sposób niebezpiecznie Od altony gńr nacierał kleszczowo pod płotem, uginającym się pod cięż*’ hełm. Obok jakaś /Jnutokr wt^i a rodzi h- 
tyły. Linia natarcia została szybko aa- batalion paliki, wykonawszy potwor- i«m płatów *n>iitonej ryby, która wy- pa norweska, tańczyła dziki taniec im* 
łatana, s Andrzejaka wysłano z pa- nie męczący tnaruz po grząskim śnie- dzielalA ostry zapach starego ttarm: ilości, ściskając ręce i głośno coś wy- 
trolcm. dla zorientowania się w poło^ gu* w ciężkim terenie wyeoko-gór* reszta przypadła pod kamienic i jwkiei kreykując do żołnierzy, 
łeniu nieprzyjacielskiej broni masry- słtim. Po pneciwnej atronie fiordu* nieliCJne drzewa Dzień ten wydawał się wszystkim 

nowej* Sfalowany teren mUt w p*w- przed kluczową pozycją BayŁfiordu — Wypłynęły wysoko na hicbte, jak przedziwnie słoneczny. 

□ytn miejscu paskudną równtitkę. le- Ankenea* Niemcy zdołali rozbić całą srebrne chmurki* walcząc a»imatycz- 
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Lola zastępuje mężczyzn 


Słurbic pomocnicze i k obiat jtOŚwifc*m 

Nazywała aię Lola. Była może Pol¬ 
ką. może Angielką może Szkot ką, * 
może Amerykanką., Wśród, najlep¬ 
szych sprcyntkraoriydi znajdują aię 
takie Lole. . 4 

Lola postanowiła pomóc do zwycię¬ 
stwa 1 zostać * ł drEverW" w odlot niemej 
służbie kotlet zastępując w ten sposób 
jednego mężczyznę potrzebnego gdzie 
indziej. 

Ponieważ dotąd, nie umiała prowa¬ 
dzić samochodu miała przejść specjal¬ 
ny kurs jazdy. Jeździć nie nauczyła 
się i po tym kursie, ale jednego męż¬ 
czyznę, to jesi. własnego Instruktora* 
zastąpiła dokladmr, bo a i powędrował 
do szpitala* 

Na ósmej lekcji Lola mi o la prowa¬ 
dzić samochód samodzielnie po uli¬ 
cach. jadą we dwoje / instruktorem 
po bulwarach. Lola jedne ciągle lewą 
stroną. Instruktor skręca jej kierow¬ 
nicę na prawu, Lola znów nu lewo* 

— Dlaczego pani jedzie ciągle lewą 
stroną? 

—Bo muszę—odpowiada krótko Lo¬ 
la t skręca jeszcze bardziej na lewo. 

Potrąca wóz z bańkami na mleko. 
Brzęk. Hal aa* Ludzie jej wymyślają. 
Instruktor skręca silą kierownicę na 
prawo. Lola jerfzie znów na lewo. In¬ 
struktor odwraca się za jakimi potrą¬ 
conym wozem i w tej chwili t wielką 
*iłą uderza głową o przód samochodu. 
Zderzeme. Lola wjechała na olbrzymi 
iruck. 

Błotniki pogięte. Awantura* Klot-, 
ni a. Protokół. 

—Dlaczego pani jodzie lewą fctroną? 

*-Bo muszę* 

—jakto? Dlaczego pani mufli? 

—Bo nic matm kremu. 

—Kremu? . , * Smaru chciała pani 
powiedzieć, Jaki smar jt«t potrzebny 
do motoru na to żeby jechać prawą 
stroną? 

—Nie żaden smar, tylko właśnie 
krem, I nie do motoru, tylko na nos. 
Nosa kremem nie wysmarowałam — 
rozumie pan? — więc nie mogę je¬ 
chać prawą stroną, ho po prawej stro¬ 
nie jest słońce, a na słońcu bez kremu 
skóra mi X nosa zejdzie. Nie wie pan. 
że żadna kobieta nona bez kremu na 
słońce nie Wystawia. Tary jak pan to 
nic nie wiedzą. 1 co pana obchodzi jak 
mój nos będzie wyglądać. Panu wszy¬ 
stko jedno* co się drugiemu stanie T 

Instruktor jąka tlę. 

—Ale przepisy* . . To jest wielkie 
niebezpieczeństwo. . . 

—A to j>#t mój nos. 

1 kropka. 

Ruszają mowo. Instruktor wybiera 
samo cieniste aleje. Słońca nie ma, 
więc zdaje mię, że żadne nithezple- 
caesńtwo juz nie grozi. Jadą spokoj¬ 
nie. Lola czuje aię swobodnie Jakby 
siedziała w buduarze przy toalecie, a 
nie przy kierownicy. Przygląda się w 
lusterku, czy ma dość pudru na twa¬ 
rzy, Ogląda paznokcie. Obciąga swe¬ 
terek. Jazda wyśmienita, 

Nagle—mach* Wjechali na latar¬ 
nię. A właściwie potrącili tylko, bo 
instruktor w ostatniej chwili szarpnął 
kierownicę. Choć byl w niejednej 



katastrofie, włosy mu stanęły na gło¬ 
wie* kiedy tak zhltska zobaczył latar¬ 
nię. 

Co się stało? Lola nagle puxu.il> kie¬ 
rownicę. 

—Uratowałam* . T — mówi leż tro¬ 
chę przerażona* 

^Co pani uratowała? 

—Uratowałam lok. który mi się roz¬ 
kręcał. 

—Mało brakowało, żebyśmy się za¬ 
bili. ., 

—To trudno. Miałam dopuścić do 
tego, żeby mi się cała fryzura zepsuła? 
To jest wojna .trudne czasy. Nie moż¬ 
na chodzie do fryzjera z powodu każ¬ 
dej' głupiej latarni. 

—A jedną ręką nie mogła pani loku 
poprawić? 

—Nie. 

—To mnie mogła pani powiedzieć, 
żebym poprawił, 

— Tego tylko brakowało T Rzeczy¬ 
wiście? Żeby mi pan we włosach grze¬ 
bał 1 Nic mój panie na ta niech pan 
nie liczy. Ale wychowanie I Zapamię¬ 
tam sobie, co *ti propozycje robi pan 
uczennicom. 

Zniecierpliwiony instruktor posta¬ 
nowił wyjechać z Lolą na szosę. żeby 
ją uczyć nagłego hamowania*. Oto co 
Lola sama później o tym opowiadała; 

*’Z, a chciało mu się nagłego hamowa¬ 
nia. Z początku nie wiedziałam, na co 
mu i o potrzebne. Teraz wiem. Powi¬ 
nien być oskarżony o usiłowanie obra¬ 
dy uczciwej kobiety, Ale nic udało mu 
się. Jus wiem, jak sobie posadzić i 
takimi panami, którym się nagłego 
hamowania zachciewa. 

Wywiózł mnie za miasta i mówi 
tak: 

—Niech pani jedsie bardzo szybko, 
a przy drugim słupie za akr ryzowa¬ 
niem proszę nagi* zahamować. Niech 
pani trzyma nogę do ostatniej chwili 
na gazie, a potem nagle naciśnie ha¬ 
mulec. 

Usłucha lani go- Proszę sobie wyo¬ 
brazić, co się stało? Kiedy nagle pod¬ 
niosłam nogę x gazu na hamulec* spód¬ 
nica podskoczyła tak wysoko, że było 
widać cale pończochy. A. to o ; ta cho¬ 
dzi 1 — myślę sobie. Co za typ, żeby 
uczciwą kobietę narażać na coś po¬ 
dobnego! A on znowu: 

—Jeszcze raz* Niech pani jedzie 
szybko. a przy tamtym drzewie za par¬ 
kanem zahamuję. 

Pojechałam, ale mowy nie ma* żeby 
mu aię drugi raz taka sztuka udała. 
Przytrzymuję spódnicę, wolno prze¬ 
kładam nogę i hamuję spokojnie. 

A on fóę złości, 

— Gdyby rzeczywiście byle jakoś 
przeszkodzi, to juz leżelibyśmy w ro¬ 
wie. Proszę jeszcze raz spróbować i 
hamować odraz u. 

A ja tak samo; wolniutko hamuję 
spódnicę na kolana naciągam l patrzę 
na niego kpiąco. On się pieni 

—Pojedzitmy do miasta* Jak * boku 
drugie auto będzie nadjeżdża:, zoba¬ 
czymy jak pani będzie hamować. 

Myślał* że tym mnie zmusi. Ale ja 
nigdy nie zapominam, jaka jest moja 
pozycja towarzyska* Nic po to ma się 
ładne nngij zęby je pokazywać byle 
instruktorowi przy nagłym hamowa¬ 
niu* 

Karał ml jechać tam gdzie jen naj¬ 
większy ruch i popędzał ciągle. 

—Prędzej, prędzej. Jak krzyknę 
hamuj T — to od razu nogę na hamulec. 

Więc ja jadę coraz prędzej* Mijamy 
szybko inne auta* A ja tylko uważam, 
żeby ml spódnica nie podjeżdżała do 
góry. Myślę sobie: żeby! pękł. rt i e 
zobaczysz tego, cc byt 
chciał (albo) nie zobaczysz 
moich pończoch.. On krzy¬ 
czy; hamuj ł a ja przytrzymuję spód¬ 
nicę i wolno przestawiam nogę, , . 

Nie wiem, co się potem stało. Stra¬ 
szny huk. Coś mnie uderzyło w nogę. 
Jak się ocuciłam ,trzymało mnie pod 
rękę dwóch obcych mężczyzn* a on 
leżał skrwawiony na noszach. Okrop¬ 
ny widok* Zasłoniłam oczy ręką* Uwa¬ 
żam* że los go za surowo pokarał. 

A mnie «ię nic nie £talo. Najlepszy 
dowód!* ie by lam niewinna i umiałam 
się zachować" — powiedziała LoUl 

Jan A da/nowzkj 


Lola Ileplaees a Mail 


To ihc Wofo«i'i Aujdlitry Corp* 
with ihe amhor*g appredation 

Her u om e was Lola. She co u Id be 
a Poltuh, Englith, ScolUsh er Ameri¬ 
can girl. They *re mi mero u* in ftrty 
army, evcn amongsi the brat Allics . . . 

Lola madę up ber riiind to ccmtribiitc 
ta the yictory by being a drtuer in thę 
Womcn.'i AuzUinry Corpa and thua re- 
placing one matł w ho coufd be uied rn 
a di ff erę ni linę of »ervi cc* 

Since she did not drive in Jicr łife 
bdoru, sli-c ha a heen assigited to take a 
spccial driuing conne* She did net 
rrtanage lo obtain a dr*verT license, 
Mtvcrthełcss &ht bas sucęeedćd in re- 
placing one man—.hor own iortiiructor: 
the poor fellow hui bcen taken to the 
łmpiuL 

D u ring the eighth lessott Lola was 
permitted to sit at the whecl and the 
instructor fiest to her, They werc pftss- 
ing the bouJcvarrT$. A cur comes up on 
the left s;de of the raad. I nar mc tor 
tanu the whecl to the right p Lola to 
Ihe left, 

—Why da you dftve srtl the limc on 
the wrong sidc? 

—Bccause I musi—replic*. Lola re- 
*olutely and turna morę to the left* 

She sidcAwipcs the milk wag on. Awr* 
ful ttoise, peoplc rai&e heli. The mstruc- 
tor u*tt liis whole sirength to tum 
right. Lola drivea again on the left 
sidc* Ile lookfi back at the damaged 
car and in the vfiry momem is Middenly 
thrown tuto the front of hit machinę. 
Co Misi on. Lola banged a huge truck- 
Fenders badly heńrt. Commotion, 
uufliTclfi. Polkę intervention, 

-Why do you drivę on the left udt 
of thę rosd? 

—Bccauac I musi, 

—WhtU Why? 

—-ttecau&c I havę not any eręąm. 

—Crcam? * . * Greasc, you rnean , * . 
But what kint! of grease ytui need for 
your motor in order io keep your car 
on Ihe ri^tu tulę of rhe road? 

—Nothing of the kittd, Cream* nol 
yrcaac. For ihe iiohc and not for the 
motor, 1 did no* put any crcam on my 
notre^—do you underataud?-—and iherc- 
fofc f cnnr.ot drive on the rij^ht becailfie 
the surfie "^bere and in the sun my skin, 
being noi jtrotteted by cream, will perl 
off my uo=e. Doit't you know Lhat no 
womau will ejcposę ber nose to the aCirt* 
unlcftf, ir it proteęted by creem? Of 
eoLjrsr* such as you, know noching, And 
what do yeti care ahom my nonc and my 
looka. You don 't givę a demn what 
would happen lo your neighbcr! 

Tire inst ructor is kepi sprlJboumi He 
trio* to eantion her. 

—Dlii traffic regulation* . * Thi* js 
very dan^erous . 

—And thi» i& my nose. 

They łtiin again* The inatructor se- 
łects «hady Street*. Sfitcfi there is no 
sun he think* that the dnnger ha* pass 
ed They drtv* ąuietly. Lola feds 
vcry fi fre, jusr as if she w**ę irated in 
ber fhotidoir) dressltig room and not 
by the wbeęl* She raammes heredf Sn 
ihe mirror, pm srnnt powder tm her 
face. in?poeta her finger naik, adjusi-t 
her swcafcr. Ejtcdlent ride* 
Suddeaiy—trrach . . * Thcy bangeej 
a lun tern pole. To be eJfact they sidc- 
«wiped ii only as the inotrtietor in rfie 
very last nrnmfnt turned ihe whecl. 
He was in many aterideru*, but his hau 
stood ttp wiien hc aiw the pole to near. 

How did ir happen? X*ola auddonly 
took her hands off the whecl* 

—Ssved . ahe whlnpcred a liitie 

bit fnghrened. 

— What or w nom did you sa^ę? 

— I have saved my cut) that became 
iooM, 

—But don't you realite that we wete 
only one step away from dearh? 

—I ean'i help ii, Shoulif 1 let my 
en tire coiffure go to piecem? It is war 
łimt now and we can't afford to cali 
on otir haft dressef on accoutit of every 
silly Inritern pole. 

—Could not you take car* of ycmr 
eurł with one haod? 

—-Coułd riot you ar lenni ask me lor 
lielp? 

—What. Ark you? Of ewurtr! Lol- 


ti»tg you put your band* iłtto my 
htiir. No* my desr lór.—not bing of ihc 
kind—+inłj do not count on t* What 
monners? f nhall reitiembei what pro- 
poflata you make to your puplls. 

The irtsiitictor iost his parience hut 
mid nofhlng. He had enough driving 
in the dty, so Jie decided to go on *ń 
o pen highwity Lo lesch Loln ho w to 
use chc bruk es in an emcrgency Lola^s 
aceount ęf tbal lesson U preisented be¬ 
lo w verbitim: 

“Mc intiisied on tesching me how to 
use the brakes in emergeneifia* At the 
beginning I didnT rfialUe what he wa^ 
ittmłng nt. Now I am fully aware of 
the fact. Hc nhould be pul before u 
court on the charge* of end*avour to 
offenfle a reapcc labie woman. But be 
diditT Euccccd. 1 know how io handle 
thosc getUlemen who are over anaious 
to use the brąkes abruptEy. 

"VHe took me outiide of the city limit 
and hu g-,vcfi mr the foilowm^ instruc- 
lion 

— Pkase, go very fant and after the 
Crossing -oads smp HuddenJy ihe car 
by the ««md pole* Until Ihe yery la&t 
moment kccpyourfoot on gas and then 
pui il nuddenly on brak et, 

u l foilowtd the insmiction. And 
i ma ginę what list hnppened When 
sliib ing my foot from gas to brakos my 
skirt lifted up no high that the w hole 
stockmgrn coiild be teen. Hert you areł 
—I thought. What a mani Letting a 
respeetablc woman go ihrough such a 
dreadful eaperirnceT And he instruets 
again: 

—Oncc morę. Please, go fast and 
stop rhe unr by tfun; tree behind the 
fencę. 

J T started. but hę will not win his 
rrick aglin. 1 hołd my skirl* slowly 
switch my foot from gas to brakes and 
stop the ear vęry gtntly* 

"And he's getling angry* 

— Met we a rcal obstncle right here 
9ful we would hę already found in the 
ditch. Please, try agsin and stop the 
car energetiodly. 

"And I follow my policy: I stop vęry 
genijy, puli my akfrt down and look at 
him snrcnngly. And hc's raged wnh 
onger. 

—We shall go hack to the cby, When 
ymi face the c.ir coming froim the «ide 
Street, we ehall sec how you will use 
your hrakes 

"He ihought ihet this limę he śball 
wleu Bul f never forget my social posi- 
timi* ^ If you have pcerty Segs that 
doesuiT neceesarily mean ihai you have 
to >how them to e^erybody. especially 
to any msjructnr when tenebing how 
ro une ihe brak cif. 

"He ordered me lo go inio the lteavi- 
est iraffir and insisted oft fnereasing the 

SJHfłd. 

—Plcase* faster, faaier Wl.cii I yell 
stop!—step at once on the bnkes* 

ł ‘l incrtsiftc the fpeed* Wc pass fili 
oibcr caTs. kpeedily. And 1 witch my 
skirt lo mn Ict it be liftcd too high. 
And T'm t hinking you F łi rai ber błow up 
ihan see what you would (ike to, for) 
you will »oi sec my stodkings, He'* 
yclłing: put the brakes on! and I‘m 
holding my skirt and sfowły shift my 
foot * . . 

‘T have*i’’i any ideą what did happen 
bilcr. Terrible roar. I leli (hsi my leg 
is hun. When I openrd my cyn ! 
noliced iwo men holding me by the 
zrins and him (Ihaf* ihe insiruętor) 
laying in blond on the strętcher Drcad” 
fu! nigh. I covered tny eyes with my 
hand. I think that the fatfia punished 
him ino peverely * , . 

“And I cantc out safely, that con- 
stituŁfis the beat proof thai 1 waj inno- 
cent and knew hu w lo att”—onded tbc 
story by Lola. 
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Nocny bój 6 Pułku Strzelców 


S/ó«ty pułk strzelców pieszych, a 
rac; ej j*go szczątki {około 600 ludzi) 
prowadzi 23 września, 1939 roku, bój 
jako \tmr baczna dywizji pod Wo/f 
Łabttńśką. 

Piechota niemiecka zaległa przed 
st nnowinkami i okopała się. a czołgi, 
które |4 wspierały, Btwierdżiwnzy 
obecność działek* wycofały się do Ła¬ 
buń j artyleria tylko prowadzi **fój 
ogień. W toku walki obserwujemy z 
dowódcą pułku przesuwające się czoł¬ 
gi i wozy transportowe drogą na 
pld. wschód od m. Lubanie, a więc 
na kierunek naszego ewentualnego 
marszu. 

Znamy też całość beznadziejnego 
położenia. Bolszewicy posuwają się w 
głąb granic, Niemcy zamykają żelazny 
pierścień wokół całej grupy gen, 
Prz<df*ymin>kicgo, Pozostaje Już 
tylko śmierć na polu wałki, 

O wczesnym /mroku przybywa ofi¬ 


cer ze sztabu 30 dywizji* major loini- 
ctwa i przywozi rozkaz na piśmie* 
Pułk, jako kolumna boczna dywizji* 
przechodzi do ni* Suchowola, gdzie 
otrzyma dalsze rozkazy. Oderwanie 
aię od nieprzyjaciela o godz* 21, 

Dowódca pułku zarządza wypad III 
batalionu, popierając go ogniem ba¬ 
terii haubic — wypad odrzuca Niem¬ 
ców, zaskoczonych nagłym zwrotem, 
az do wsi Łabunie, W ty pi czasie resz¬ 
ta pułku zostaje ściągnięta ze stano¬ 
wiska i sformowana w kolumnę mar¬ 
szową na noc* 

Robi się zupełnie ciemno i pada 
drobny deszcz. Artyleria niemiecka 
posyła mm parę pocisków na pożeg¬ 
nanie — i ruszamy. Posuwamy się z 
dowódcą pułku tu; za czołową kom pa¬ 
nią* Zdajemy sobie dokładnie sprawę* 
że droga do Suchowoli będzie um- 
knięta prsei poważniejsze siły nie¬ 
przyjaciela* Ńiedarmo widzieliśmy 
ruch w ciągu paru. godzin. Trwa marsz 
ciężki, długi. Nogi rozjeżdżają się na 


śliskiej, urodzajnej ziemi zamojskiej. 

Wiem suchy trzask, następuje seria 
ognia c* k, m . krótkie hurra, parę wy¬ 
buchów granatów i placówka niemiec¬ 
ko w naszym ręku* Są jeńcy, zdobyte 
konie, rowery, c. k. m. To dowódca I 
batalionu wyjaśnił regulaminowe po¬ 
łożenie. Badam naprędce jeńca, który 
zeznaje drżącym głosem, że o 1.500 m, 
znajduje się okopany cafy pułk , 

Wtem rakieta 1 ogień, e* k, m* — 
jednego, dwu, więcej — wybuchy gra¬ 
natów ręcznych, okrzyki hurra powtó¬ 
rzone parokrotnie, znowu wybuchy 
granatów. To t i HI bataliony ruszyły 
naprzód. Biegniemy z dowódcą pułku 
do czoła. 

Dowódca I batalionu krzyczy i 
"Niemcy w kościele* w prawo, w lewo, 
cała linia ?“ Istotnit wylot wsi zam¬ 
knięty, t wieży kościelnej t&t po raz 
wylatuje rakieta i jakie długo świeci, 
C. k. m. oatrieHwuJf nas, jak na dłoni. 
Bataliony zalegają w opłotkach. 

Nadbiegi II batalion, stajemy x do¬ 


wódcą pułku na jego czele i podrywa, 
my całość do ponownego s-fiumiu. 
Odpowiada nam wściekły ogień c, k, 
m, t moździerzy — eaUgamy po raz 
drugi. Odwrotu dla nas niema — du¬ 
jemy, że jesteśmy oArąaeiji. Musimy 
przebić się za wszelką cenę. Montuje¬ 
my natarcie, każemy podciągnąć dział- 
ka przeciwpancerne. Bohaterska ob¬ 
sługa jednego z działek podciąga go 
na 5C ul pod kościół i rozpoczyna 
ogień, 

Z kolei Niemcy ruszają do przeciw, 
uderzenia — obsługa działka zostaje 
wybita granatami. Rozpoczyna się bqj 
w poszczególnych opłotkach i zabudo¬ 
waniach, walka odbywa się na bagnety 
i pięści. Zwały trupów zalegają pole. 
Poszczególne domostwa przechodzą z 
rąk do rąk* 

Ale oto nasze działa otwierają 
ogień* podrywa to jeszcze Taz pułk i 
osiągamy wylot WaL £wira* * * 

Krzysztof Wiślicki 
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A slow but piercing drtszle cut the 
awTting walls of my home, The Scot- 
tish fa]| is sad and ao much different 
thaii our gulden autumrt in Pol and. 

On *uch days my thoughts wander 
feick to tht end of September *nd the 
beginning of October 1939. Although 
the eventf nEnc^s in the present war- 
fare obliuratcs the Happeningu ind 
eaperienęes of thoae remote days, 
nevcrtbeltfl5 I recollect fulły crmiii 
fragment* and $ilhoucttes front that 
campaign when attuched to General 
Klebetg ł & army we were eov*nng 
great distances in forted marchew, be- 
ing Hlways in the battlcs* suffering 
rrńsery* fatEguc and often hunger. 

1 dwoi* the reimmscenęeg of those 
daya to my friend and c om paniom i n- 
urnris Walerian C.* a ntan of ostra- 
ofdmary char&ctcr. Induatrious and 
■ctupulmif. suffemig wara sińce hi* 
early chi Id ho od, a peaaant son o i 
Wilno kOimtrysidc—ho managed to 
work bis way through high »chool 
and college. Physkatly wcak, built 
badly, hauing his shoułdcr* betu, hb 
fsded eyes artned with glassrs, aa a 
rciuli of bard Work and many ałcep 
less night* dmmg his student life— 
lie louked like a man ffom a differ- 
«it world wheh compared with hi* 
ligaj thy colleagues. In the affietn' 
acbooł tie wa $ considereti less tban an 
*verftge soldier and therefore he wai 
aften the subject of anecdotefi and 
jakes. sometlmes unpleasant onea* They 
were always answered by hitu wtth 
the całmnegs and diguity of a phll- 
osopher. 

After a Few ycars of sepnraiiun the 
mohilization b r o u g h t us together 
ftgain to the same regiment and the 
same unit Da you remem ber. Wal¬ 
erian* ho w I urged you, many a 
limę* to uke a rest fot awhilc on an 
ammunition cart of out platoon. w hen 
we were ruarching through the heavy 
and .*,3udy roads o£ the eastern part 
of Połand? You refnsed systemaii- 
cally* eomtnhtjng to my care olher. 
morę tired soMicrs 

Dt> you remember tbat evenmg in 
the vłIJagę of Jabłoń, when we taught 
the enemy a good lessem* pushing 
them away from robhed Zamojski^ 
palące and the yillage? I haee aeen 
you firing frotn the hand machinę 
gurt 

A Few hours łatec we could no* 


My Companion-in-Arms 


stand their counier-attack supponed 
by huge Unks and were i orce d t o re- 
treat. It was a hot day—heli on earthł 
Then, in the Dames of burning Komes 
1 tiotked you taki ng care of erom rade 
Richard S. setiousTy wounded, At 
thal time you did not realize that you 
were aJtving the youngest son of the 
old poreriL*,. I must tell yoy rhe 
story now 

Hnving managed to oteape from a 
German [iriąon tamp. I camz to War- 
saw, When wal king aJong the Kosoi* 
uszko BoUlevard, I noticed aniung the 
ditcheM ort the lawna* preriom ly 
grten, a grave, the simple wooden 
cross, the helmet and the piąte; **Ll*u- 
ffnast Stanley S,—lost his- life in 
actiart * * *" It wad Richard’& last 
mas, l rbked to aek a woman in 
mourniug statiding near. 1 have heen 
inforincd tlut Stanley li hi* brother. 
The other ht other lost his liłe in the 
battie of Mława. Onły Richard* whom 
you saved. b left* He recnvered from 
wountis and sfdys witb his paiems. 
and the neartst relatives* 

Do you remem be r t Walerian, that 


biflek. pouring nigbt? The soldiera 
aft er two d Ay& oł watch at their post? 
were u red, drenched and hungry. To 
mir d'iatreu.5 the commanding ofiicer 
of the company ccułd not find the 
road to jotn the regiment. 1 Irtt aa 
a reconnaisnance. You did not let me 
go słone. We walked together. hołd 
ing nur hanrfa, on the &oaked and 
słippery road as it was eaay to fali 
down* You csnied m usual your 
knupsack rep let e with dlfferem 
articles, that famoua warehouse 
which was always opcneił to Our com- 
rades and who often took admutage 
of your ma ki me, “whateyer I have. I 
carry it with me." 

M midi mg though Fallen t reefi, we 
noticed from ifar a Flash of light, 
With a grenade In your haud. you in- 
sisted to go fint and find out if the 
enemy w«w therc- Being awans of 
danger you wunted to be the First one 
eicpoKcd to jt* 

Do you remernber when on the 
fourtb of October we attacked the 
Gcrtnims in their fortified position* 
at Wola Gutowika? We had, then. 



Dekoracja ochotników z Ameryki Po/udoiowr/ 

The PcIjjaH wluntecn (tom South America recefre daewatiow 


sevcrał regimenty at our dispoaal and 
developed a iong linę. Prom the very 
fim moment heli began on earlh. We 
were near each other* greeted and 
pinched by a Heavy ani Hery and mor- 
rar f Ere. For a mamciu you were iay- 
ing on the grouttd. I saw baw you 
set your tceth, da«ed in yoursell, and 
moved Forward wlth your piatami, 
serting an ezsmple of a goud com¬ 
manding offfeer Black from the 
dirt. fuli of ettthmid^m ind will to 
/orce your way ihrough—you Inoked 
Hplendidly* Then my thoughts wan- 
defed threc ycars back to fhosc dayw 
when we were together in active *f*fvtce 
and * , , I could sec you mar eh ing on 
and on in the eourtyafd of our bar- 
raek*, Ali othen rested but you had 
to kam how to march vigaranaly he- 
cauce Sergcam B. thought it proper 
thii you, a hotder of the Manter De- 
grcc in t.awc and Lelters, rmisi sireteh 
youf legt slightly twisted by natura* 

ł remember your aorrow and re^łg- 
nation* when on tłu wiiith of October 
you not i red the whtte shrouds itt no 
man’h lniid —ti ęign that General 
Kleberg^ g r o u p had espitulatCiL 
When the rattling of machino guris 
ceased, we stood contertiplatcd in ar* 
dem prayer. btooped by a great pit — 
oitf comrades* grave. You murmured 
tben unconucioualy; "la. It not in 
vain , . 

Now I can aticwer tbose worda. Our 
ełfort and pain were not I rui tlen. 
Our Anny. formed in Englaud to 
carry on the strliggle for the sirtir 
cauce. is łooked upon everywhtre with 
confidentt. appreciation and zrlmira- 
tion. Indireetly your hard^hip and 
courage alao tontribmed to our glory, 
Although you are In «evere captivky 
somewhere on., the &mł of the liatetl 
foe* I know that you will perae^efe 
and will racher grow stronger tlian 
give way, When you listen to the 
roar of ihe Brilith planes, be ol good 
hope and think that zgme of them are 
led by our Role*. We first hiM taken 
up armii and continlłe the atruggle. 

And wheh wc meet ogniu, Walerian* 
on free Boliah snil,—we shalł firmly 
ciup our Hond* and safeły look Fulo 
eich other's eyes. aware of fulfilled 
dmy. 

We ahalł roli up our *Iee»ea and be- 
gtn the work-Hi Rew. great work* 

From the fifes o( "'Fightiog 
Poland* ’“X. o ndou 

























Rozmawiamy z Czytelnikami 


Uczc i j ni y pa m i et 1 

generała Ka rgego 

Fan Wikior A- Wofehtchowkki t 
Tren ton. N, J. pisze do nas: 

"W tym roku przypada 50-ta rocz¬ 
nica śmierci naszego znakom [łęg o 
/jcTTika, gcnarała-profesora Józefa 
Karp ego, który spoczywa na cmenta¬ 
rzu uniwersyteckiego miasteczka nau¬ 
ki — Princeton, N. J. 

**jeżeli generałowie Pułaski i Koś¬ 
ciuszko watczyli o niepodległość Pol¬ 
aki i Stanów Zjednoczonych, lo gene¬ 
rał protest Kzrgo ter walczył o nie- 
podległość Polski t o całość Unii i 
Demokracji w latach 1861-1865, a tak* 
ze Krzyżanowski, Schoepf i inni, 
"Polonia Amerykańska już teraz po¬ 
winna pomyśleć o tym, jak pracy goto¬ 
wać to uczczenie pomięci generała- 
pedagoga Kargego w $0~tą rocznicę 
jego śmierci. Czai szybka biegnie, a 
więc juz tę raz trzeba plany ułożyć w 
jaki sposób byłoby go najlepiej uczcić, 
"Moim udaniem byłoby dobrze opu¬ 
blikować biografię Korgega w obu ję¬ 
zykach. to jest w angielskim I w* pol¬ 
skim. Tą sprawę powinna *1$ zająć 
Rada Polonii Amerykańskiej, która 
jeRt przedstawicielką naszego Wycho¬ 
dzi wa w Stanach Zjednoczonych —- 
oraz pa staroć się o wydanie Znaczka 
poczt owego na jego cześć przez de- 
parumęnt poczty w Washingtonie,— 
wojno obecna temu nie przeszkadza. 
"Zaś na Polonię w nianie New jet- 


»ey spada obowiązek poczynienia pier¬ 
wszych przygotowań do urot*ystośtl 
uczężenią pamięci generała piof. Józe¬ 
fa Kargego. Przygotowania takie po¬ 
winna poczynić Placówka 31 -san w 
Tren ton. N, j.. Stów, Weteranów Ar¬ 
mii Polskiej w Ameryce i Fundacja 
Pułaskiego, bo generał Karge zorga¬ 
nizował kawalerię Stanu New jersey 
dla obrony Unii i Demokracji w cza¬ 
sie wojny domowej- Tutaj także był 
profesorem obcych języków i litera¬ 
tury na Uniwersytecie Princeton w 
Princeton, W_ J.. gdzie zmarł l gdzie 
spoczywają jego prochy. 

"Pokażmy, eą Połonin Amerykańska 
pielęgnuje tradycję i nie napomina o 
zasłużonych i sławnych naszych ro¬ 
dakach. których kości rozsiane są pra¬ 
wie po ćaiyin święcie. 

(—*) Wiktor A, Wojciechowski” 


Preżejfit dla wnuka 

Fani Stefanie Cichoń, 4975 Plgriia. 
Detroit, Mich.—' przysłała nam bardzo 
serdeczny list, w którym zamawia 
rocznik "Odsieczy’’ i “Przygody Wa¬ 
lentego Pompki* 4 . ''Przygody Walen¬ 
tego Pompki’ ł Fani Ctchoń zamierza 
ofiarować wnuczkowi, nam rai. żoł¬ 
nierzom polskim, życzy — abyśmy w 
tym roku rozprawili się ostatecznie t 
Hitlerem, 

My, ze swej strony życzymy Pani 
Cichoń — aby jej wnuczek wyrosi na 
dzielnego i dobrego Po laką. 


Żołnierze polscy 
W Montrealu 

W okresie świątecznym i heepo* 
średnio po świętach bawiło w Mont¬ 
realu widu polskich żołnierzy % Owen 
SoLmd i Windsor, którzy spędzili tam 
swoje urlopy. Ponieważ mundur pol¬ 
ski na ulicach Montrealu ukOtttjti tią 
stosunkowo dosyć rzadko — żołnierze 
polscy byli tam serdecznie podejmo¬ 
wani i bacznie obserwowani pruci 
miejscową Polanie. O tym. jakie spra¬ 
wili wrażenie — niech mówią inm. 
Oto p. A. Kułaś, weteran Armii Poi- 
skiej, piszą do "Odsfiiwty”; 

"Nic chcę tu zbyt rozwodzić 
się na temat, jakie wywarli na 
na* wrażenie żołnierze polscy s 
Owen Sound f Windsoru- Muszę 
jednak stwierdzić, że jeżeli na 
pod* ta wic jednostek można są* 
dzid o całości — to zasługuję 
ona na najwyższą pochwałę i 
uznanie. 

Swoją godną poćŁziwu postawą 
i rachowaniem żołnierze polscy 
w Montrealu przysporzyli sławy 
.Polsce. Nąs, Polaków, pokrzepili 
na duchu swą mocą i wiarą w 
zwycięstwo. 

Taki jest żołnierz polski, 
Szczęśliwa, przyszłość czeka kraj, 
który posiada takich synów. 
Dlatego musimy dołożyć wszel¬ 
kich starań, aby Wspierać l mno¬ 


żyć szeregi naszej Armii. To jest 
noscym. największym i najświęt¬ 
szym obowiązkiem, 

W końcu pragnę złożyć po¬ 
dziękowanie dla Dowództwa 
Wojak Polskich w Kanadzie, ie 
zezwoliło polskim żołnierzom na 
przyjazd do Montrealu. Mam na¬ 
dzieję* i* i w przyszłości pcdticy 
zotnierzę Z Owen Sou na i Wind¬ 
sor u będą do naa przyjeżdżali. 

A. Kulas, weirnw** 


Polski Orzeł 
zwycięży 

Pomiędzy żołnierzami polskimi a 
mi eszka ń ca mi Owen Sound zad/ietz- 
gnięte zastały serdeczne węzły przy¬ 
jaźni, które z pewnością pizetrwają 
okres obecnie toczącej się wojny. 
Dzięki tej przyjaźni Polska —■ kraj 
dnui ed a w na /upę] nic nieznany -— stal 
się dla a wen&antfczykśw bliski i inte¬ 
resu jący, Dowodem tego rzin te refo¬ 
wania jest zamieszczony poniżej wicr- 
ssyk, który Został napisany przez jed¬ 
ną z mieszkanek Owen Saund : 

FOH THE EMBLLM 
The Fófish EjWc w Ul rega/n 
Fteedom /or są the domnift, 
Folatid’* nohlr sons tmw fight 
To tipsróre o> their land 

freedom and righi* 

Mariol Ir Pruć "Km 
{Owtfl Sciitui) 


KASZA KltOA IKA 


W Cłeveldiid 

W sobotę 24 stycznia w mit Zw, 
Polaków odbyt się raut, w którym 
jpko goście honorowi wzięli udział 
żołnierze polttcy z Kanady z ppor. 
Stachowiczem na czele. Delegacja 
-■olmer^ka okładała się x 14 osób, w 
tym jedna kobieta, reprezentująca 
Służbę Pomocniczą Kobiet, żołnierzy 
polskich podejmowano bardzo ser¬ 
decznie. 

W niedzielę 2 S stycznia popołudniu 
odbył się wiec, na który stawiła się 
tłumnie miejscowa Polonia. Wice 
otworzył, witając polskich żołnierzy, 
prezes Centrum Przyjaciół kołnierza 
p, L, Z. Adamczak, po którym prze¬ 
mówienie wygłosił k*. prała i Affot- 
knivcki L , nawołując młodzież, aby 
śpieszyła do szeregów. 

Następnie przemawiali: radny j, M, 
Lewandowski, prezes Z w, Polaków w 
Ameryce Bolesław Filipiak, -ttrzdec 
Binithj z Kanady, komendant stanowy 
P. L, W. A. Al. Madey, strzelec Klu¬ 
sek i przedstawicielka Służby Pomoc¬ 
niczej Kobiet Wanda Muaiahiwna, 

Na zakończenie przemówi l ppor. 
Siącbowic*, który podziękował Polo¬ 
nii cłevela.idzkiej za pomięć o żołnie¬ 
rzu i zaapelował do matek i ojców, 
aby przysyłali swych synów do Ka¬ 
nady. 

Wiec zakończono odśpiewaniem 
hymnów polskiego i amerykańskiego. 


Wytii^ka z Chicago 

* 

W sobotę 24 l w niedzielę 25 stycz¬ 
nia bawili w Windsorze wycieczka 
Legionu Młodych Pplek j ChiczgOt 
pozostająca pod kierownictwem p. 
w orskiej, W sobotę, po zwiedzeniu 
koszar, dowództwa, ośrodka rekruta- 
cyjnego i redakcji “Odsłeczy'* ucrest- 
rnczki wycieczki waięly udział w 
obiedzie żołnUrskim. Po obcedzie w 
świetlicy Kompanii Kadrowej odbyła 
się zabawa taneczna, na której grała 
do tańca poUka orkiestra wojskowa, 
W niedzielę wycieczka była obecna 
na nabożeństwie w polskim kościele 
parafialnym. Po objedli* w Kasynie 
Oficerskim uczestniczki wycieczki 
odje chały do Chicago* po f ostawiając 
po sobie jak najmilsze wspomnienia. 


^Bal Serdnazkpwy^ 

Tow. "Korzą 1 ” w Windsorze urządza 
w dn, Hgo lutego "BaJ Ser duszko wy łt 
w sali Demu Polskiego, Początek o 
godzinie 6:30 wieczorem. 


Poszukiwanie 

Pan Tadeusz Dowbor, li 10 Ven* 
ab his St., Vancouver B. C, + poszukuje 
Aleksandra On uszko, pllou z P Z. L. 
z. Warszawy. Odpowiedzi prosimy 
kierować na adres poszukującego lub 
do redakcji "Odsieczy 4 ’ — S40 Kildare 
Road. 



kołnierz Armii Amerykańskiej Cze¬ 
siów Mrt'is£ęwshi\ 37th Evsciration 
U os pi ul. P O. Box 158. Fort Mc- 
Cłełlnn, Alą., prosi o nawiązanie ko¬ 
respondencji z żołnioraem Armii Pol¬ 
skiej, któty mieszkał w BydJgos/cjy 
podczas najazdu na Polskę i który 
-mał rodzinę Luczków. Listy prosimy 
kierować na po wy isry adres. 



3I{ Pili Aveime 


SUtACZNK POTKA WY 

SZYBKA OHSLltjA 

Punkt zftitrny 
f/ 4 ih\ kt/ft żot ni et zy 


SPOIH’ 

Znowu wygra li iii my 

Po poro tygodniowej przcrwiE świą¬ 
tecznej drużyni piłki koszykowej 
żołnierzy polskich z Windsor stanęło 
znów dq gry, Tym rsctm przeciwni¬ 
kiem jej byl zespół cywilny O.L,P.S.- 
C.Y.O, Byli to młodzi chłopcy, któ¬ 
rzy, jak to z gry możną się było prze¬ 
konać. są w pcltii formy. Orali e mło¬ 
dzieńczą werwą i duią znajomością 
rzeczy. Stanowili najgroiniejEzy i 
e«aipolów r ? jakimi dotąd zmierzyła tif 
nŻKta dinzyna wojakowz. Mimo wyto- 
kiej klaay chłopców nasi żołnierce 
osiągnęli dalojty sukces wygrywając 1 
tym razem. Podczas gry chłopcy ka¬ 
nadyjscy przeważali w szybkości gry 
i w lepszych podaniach, nasi byli bar¬ 
dziej opanowani i bardziej rutyno¬ 
wani. 

Drużyna polska wystąpiła w tej 
grze ze zmianami w składzie. Kilku z 
jej dawniejszych grticsry przeniosło 
się w międzyczasie do Owen Suund. 
dó Szkoły Podoficerskiej — zastąpio¬ 
no więc ich nowymi ochotnikami. 

Ogólny wynik: 4ó :26 (16:12, &:2. 
H:6, Hl:6ł — nie odzwierciedla praw¬ 
dziwego obrazu wałki, bowiem mecz 
byl zacięty I nasi chłopcy musieli wy- 
wsIcjLyć *obie to zwycięBtwo. 

Pokona ni natychmiast po meczu po 
prosili o rewariK. chcą bowiem, pomście 
tę porażkę. 

P • <f 

Podczas gdy w Windsor nasi żoł¬ 
nierze duio uwagi poświęceją pikę 
kosrykowrj, w Owen Sonnd wśród 
żołnierzy polskich królują sporty zi¬ 
mowe Z&chętą do tego są doskonałe 
tereny usic Lars kie. których vr Wind- 
ĘOr niema W Owen Sound więc nasi 
żołnierze mają możność popisywania 
*ię umiejętnościami w tym tak pięk¬ 
nym, a w ostatnich ki och przed wy¬ 
buchem wojny, tak bardzo popular¬ 
nym w Polsce sporcie. Również i w 
łyżwiarstwie majd nasi żołnierze 
‘ 'owen-soundcy” do&konałycti repre- 
zenuintów, których popisy sjedtiały 
im dużo uznania. 

A Z. 


We Win A£aiii 

After u few wceks of Cbrkitnah te 
cera ihc haEkrtbo.il team of the Roli sit 
Garmon cf Windior lurd an opport un¬ 
ity to test again Its ahility. Tjńti rime 
■ he sołdrćm met the civiliait team Q. L. 
P, S—CA.O,. young boy5, wtió, judg 
ing froni rlie contcet, arc in very gnod 


shape. Thry pkyed wiih yigour and 
lhoraugh knowiedge vi the gamę and 
fortned The stron gest opposttltm the 
PgTisli scTdient have met in Windsor. 
Deąpiie t lieir good form, rbe Pohsh sol- 
dbrs Attr-irted une morę succeso—they 
won again. Wltile Ihe Cana Jiati boya 
zhowed greatei speed and better team 
w-ork in the gattne, our pkyer» pmvcłl ' 
to bc moie akilled and less nervouf, 

The Puliifh team was rcvamped ai?. in 
tłte meantinte, a ftw ot the formćr ploy- 
ent werc transferred to Owen Sotnid 
where they are studenta tn the Polith 
Non-curnmitfiiicined Officcn" School— 
they have been ręptaced by ncw vakui- 
tcers. 

The finał ^core 16-2Ó (16-12, Ó-2, 14-6. 
10-4) dóea nm truły tell tlte story, as 
the gamę was very hard fooglt! and the 
Polish soidEen had to do their óUsMt 
to win it, 

The Jose ii, eager to avenge their dc- 
fest, sHkffd for a retum gamę, 
w # m 

While ;ti Windsor, our sport Invćng 
fioldkrm are foreed to limit their stiti- 
viiie* to indoor conlcuts^ their com- 
rades in Owen $ound ftilly ctijuy win^ 
lor iports. having therc cxcetltm lkiing 
terrarn which we mks sa much ber*. 

So our Owen Soirnd comrades are tak- 
ing *dvdnta £ e of ihk beautiful aport 
which in the kat faw ytais hefore the 
outbleak of war was so popular rn Po- 
land. AJbó our Owen Sounrf Garrkąn 
łias ucyerzl skating rcpreftentsiivas 
whotH’ sbiliiy ti admtred not only by 
the local girls bul are a Ino co m pi im en t- 
rd by the c*perta oi chia zpurt. 

































Zostań 
polskim 
żołnierzem I 


NA TERENIE U-S.A. 

1 NFORMA<J Ul m EI.AJ \ 

CenIni Przyjąćińl Żołnierza I-olskiego: 



Be 

a Polisłi 
Soldier! 


IN U. S. V. 

INFORMATION ean be reeehed al ilie followirig 
Center# of ihe Fricuds of Ute Polish Soldiers: 


BALTIMORE, MIL 

Wiśnićwski, Br Unisław 

16*21 Bank Street 

BOSTON, MASS, 

Dr. Raczyński T„ 

U Beaęon Su 

BUFFALO, N. W 

Skarżyński Mirosław 

1081 Broadway 

CHICAGO, 11,1- 

Pawłowski C. CpL 

1239*45 North W o od S U 

CHICOPEE, MASS* 

Patio Wincenty 

4i> King St- Holyoke. Afam 

CLEYELAND, OHIO 

Zielecki Konstanty 

6968 Broadway 

DETROIT, MICH, 

Stachowicz $. 2. 

Dom Polski, Fori*si and Chene. 


MILWAUKEE* wis# 


Karać Józef 
1629 South 1041) 


NE WAR K. N. j- 


Bielawski Albin S< 

510 Addine St. Tren ton, N. J. 


MEW MUTAIM, CONN. 

Gruchać z Leonard 

26 Braad St, 

NEW YORK, fL Y. 

A damowlc*. Karol 

56 Su Mark'* Płaco 

PHILADELPIIIA, PA, 

Szteliga Kazimierz 

3182 Living utonę St, 

WlM^SBtrRCH, PA, 

Stypuła Michał 

89 Bridgr St., Wiltiirrdittg. Pa. 

SCRaNTOIS, PA- 

Demie Jan 

4096 Cedar Ave. * 


Kordę! Józef 

1087 C&tnialt St., Dickson City * Pa* 

ST. I.OLIS, MO, 

Ciborowski. Stanisław 

1505 Ca*4 Avcnue 

SYBACUSE, N. Y. 

Dembski Kazimierz 

015 Park Ave, 

TOLEDO, OIHO 

Friedel Mieczysław 

342 Coudltp Drive 

WICK ES-B AR RE, PA, 

Wilk Stanisław 

53*59 North Main St. 


JUŻ UKAZAŁY SIĘ W SPRZEDAŻY 
WYDAWNICTWA “ODSIECZY” 


I ROCZNIK ODSIECZY 



*awirnijąry numery wt 1*22* 
Toni n prawny w kartem 
wraz t 

m(t*xtrą NflrsWriegw łFtwfaa 
1 

harwutm dodatkiem nuiulr^jtnytn 
CENA 11*25 

(x pn>'!ij tka puczlnnu $ 1 * 50 ) 


Przygody WALENTEGO POMPKI 



w ‘ktdnrnrli nulurnlriyrb. 
Tomik w forniic kii^oitrj 
zawiera 

9 funtnntycaTtyt fi ftrsygńd* 
Ihirwim fikłndka 
z po r tr e le m bohalrra* 

CENA 10.40 

(z jir/<-r\ Ikii pocztowy |(ł.45) 



Ponadto nakładem wydawnictwa ^Odiiecz” ukazał się tomik wybranych wierszy 

hL Strzelca Ryszarda POBOCA ji,L **ŻOt-NIFRSKIE STROFY". Ona 0.2,> doL 

* 

Wydawnictwa le zamawiać można we wszystkich punktach 

sprzedaży “ODSIECZY—POLSKI WALCZĄCEJ W AMERYCE” 
lub bezpośrednio w Adminislracji naszego pisma 
849 KILDARE RD., WINDSOR ONTARIO, CANADA 


1 


* 
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I *r/.t ł *z 1 ai I Tygo dni O w y 

Przygotowania 


WF Ftej dani oślej »syii& wydarzeniem u- 

I biegłego tygodnia sprawozdawczego 

I jihśt wylądowanie wojsk amerykan- 

skich w Północne f Irlandii, co n|W- 

v Jtiono w poniedziałek 26 Mycjffnte. 

WyRłanie wojsk amerykańskich na 
| Wyspy Brytyjskie nie było wtosci- 

wie niespodzianką., Jui w dniu (hgo 

stycznia prezydent Koo^pwch powie¬ 

dział w swej mowie do członków 
Jtongresu, że wojska Stanów £jedno- 
cronych znajdą iię na Wyspach Rrj* 
I tyjakich, które sg w tej chwili współ* 
ną for lecą w walce z Niemcami. 

Niespodzianką było natomiast szyb¬ 
kie tempo wysyłki pierwszych od 


przegrupowania 


powodzeniu. Gdy zostaną sfinaltao- przez obywateli wszystkich ftmkcyj granice Sowietów, ałe i e przyootowu- 
wane— to wówcian zajęcie baz pyłu- państwowych, niezależność sądu, a ją się na przyszłą jesień i zimę tfo 

wreszcie kontrolę rządu prze* rcpre przeniesieni* wojny na teren Rtesty 
zen tac je narodowe* wybrane w swa- Niemieckiej, Trudno bawić ita w pro- 
bodnych wyborach ioclwa i przewidywać, czy te rachuby 

Dokument powyiszy. podpisany w rosyjskie eLazą się realne. Ale wobec 
imieniu Polski przez ambasadora Ętf- ich istnienia i wobec mozliwoici po-. 
wńrda Raczyńskiego, pełniącego obó- jawienia się Rosji jako czynnika woj- 
wiąski ministra spraw sagrameznych «feowo*poUtycmegó na terenie Euro- 
R P, a w Imieniu Czechosłowacji py środkowej jest rzeczą wysoce po- 
przej: dr Huberta Ripkę, ministra nadaną, aby zarówno Polska jak i inne 
spraw ^granicznych — przewiduje w pamtwa znajdujące się no nrwatrwd 
pierwszym paragrafie, ze oh* rządy międry Morzem Bałtyckim, Czarnym 
pnigm. by Federacja polako-czecho- i Adriatyckim i Jugosławia), zdoby- 
słowoek* o h}?ła również inne państwa ty się njj akt twórczości politycznej 
tej CMfłci Europy. z którą związane umożliwiający reprezomneję fch 


wane 

d nt owo-i Han d *k i c h przez żołnierzy 
Stanów Zjednoczonych może nastąpić 
ład* dzień. 


Innym wydarzeniem politycznym, 
którego znaczenie wybiega daleko w 
przyszłość — jest podpinanie nowej, 

pul -ktn/jT h 11 - tli u Ju’k.ii'1 li 1 tui u \ 

fnletwyjnej. 


Umowa la stwierdza, *c celem Fe¬ 
deracji jest zapewnienie wspólnej po- 
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działów kurpu^u ekspedycyjnego. W Utyki obu państw w dziedzinie spraw interesy żywotne polskie l czacho- wspólnych interesów. Wtedy bowiem 
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Wojnic światowej 1914-1916 upłyną} 
prawie rok od chwili wypowiedzenia 
wojny przez Stany Zjednoczone do 
chwili wyładowania wojsk amerykań¬ 
skich we Francji. Tym razem pierw¬ 
sze tysiące amerykańskich żołnierzy 
znalazły »ię po drugiej stronie At¬ 
lantyku w niespełnĄ dwa miesiąc r od 
wejścia U.SA. -do wojny, 

Czyni tłumaczyć taki pośpiech? 
Czym tłumaczyć go zwłaszcza wobec 
notorycznego faktu, vrc na Wyspach 
Brytyjskich znajdują sif miliony żoł¬ 
nierzy. podczas gdy na rożnych punk* 
taeh rozległego (bo dziś juz źwiaio- 
w ego) teatru wojny brak jcM wojsk 
a mery kanak ich ? 

FterwjiKa odpowiedź, jaka się ciśnie 
na usta, brzmi: Amerykanie dokonali 
w ten spoeób mamYeytar/r zbrojnej o 
charakterze poi i tycznym. Manifestują 
onk że jedność celów wojny musi do¬ 
prowadzić do jcdnoźet w samym akcie 
walki. 

Odpowiedź ta jest słuszna, ale nie 
wycKerpuje przedmiotu. Churale ter 
tnnmfestaęyjny wysyłki wojsk amery¬ 
kańskich — to tyłka jedna, strona, za¬ 
gadnienia, Istnieje bowiem jeszcze 
przyczyna głębsza jurury polityczno- 
wojskowe i. przyczyna związana 

z KHpmlnirnieni irlnmtekiiit. 

Wiadomo, że Irlandia dzieli się 
politycznie na dwie części: tm Irlan¬ 
dię Północną (Lister) ze stolicą w 
Belfaście i rui Irłantfię Południową. 
etyli tui \i zw. Eite, u j, niezależne 
państwo irlandzkie ze stolicą w Du- 
iii)nłje. O ile Ułater jejii angielski i 
uli rataja! ny wobec Lnrcdynm o tyle 
Eirc jąąt niechętne Londynowi i do 
lej chwili zajmuje wobec ztrati woju¬ 
jących slunowiskn neutralne. Dość 
powiedzieć, że w Dublinie rezyduje 
rta tej chwili ut&ti niemieckich ur*fd- 
ńików dypfnmatytznyrJi 1 konsular¬ 
nych. 

Irlandia poludninw,* posiada tuizy 
morskie i iotnicte w Cobb, Ber* 
Hacen r Lttgh Swilly. które w czasie 
pierwszej wojny światowej oddały 
Anglikom i Amerykanom olbrzymie 
u*ługi, a które dziś niedostępne dla 
Sprzymierzonych, ponieważ rząd ir- 
łumlzki o dm a sv i * t<lx]« u życzeń i >i Ich 
Wielkiej Brytanii. Gdyby Alianci dq- 
ataU u bazy do dyapozycjh to wielka 
bitwa o Atlantyk prowadzona byłaby 
przez nich w warunkach nieporówna¬ 
nie lepszych, niż dolar! 

O ile jednak rząd brytyjski je-m w 
"Firc bardzo niepopularny* o tyle rrąd 
Stanów Zjednoczonych i wugńltr Sta¬ 
ny Zjednoczone cieszą się tam olbrty- 
mię sympatią. Irlandczycy wierzą, ze 
ich współbracia w Stanach Zjedna- 
cjfimych cieszyli nią zawsze pełną 
wolnością i wielkimi wpływami. Ruch 
narodowy irlandzki był siata finanso¬ 
wany pracz Ir land l tyków = Ameryki, 
a iyeh trlaiidczyków amefykańakkh 
je^t więcej, niż Irlandczyków w sta¬ 
rym kraju. 

Popularność U.S.A. w Irlandii jest 
wiec prawdopodobnie kluczem do roa- 
w ią tania zagadki poi piec bu w wyżył* 

<e amerykańskiego korpusu ekspedy- 
cyincgo nn drugą stronę Oceanu. Bę¬ 
dziemy leraz świadkami rokowań po¬ 
między rządem St. Zjednoczonych a 
rządem Eirc o użyczenie b&z, których 
aałosę utanowiliby na esas wojny 
Ąitterykanie. Rokowania prowadzone 
na tej pod Kłowi e mu ją duże szanse 


stawać kię. 

Na innym miejscu dmiejazego nu¬ 
meru “OdBieczy" omawiamy politycr 
no-gospodfirczr znaczenie zreDrgani- 
zowania pzzęs|fzcm między Morzem 
Bałtyckim a Morzeni Czarnym i Adri¬ 
atykiem przy pomocy rozbudowania 
lystemu federacyjnego. Tu chcemy 
tylko zaznaczyć, pfryśpiea-zente ro¬ 
kowań polsko-czechosłowackich jest 
szczególnie ważne wobec 


utrzymana zostanie tialekyta równo¬ 
waga sił wszystkich w grę wchodzą¬ 
cych czynników, Rosja, Federacja 
Środkowo-Eu ropę jak a (w której Pol¬ 
aka odegra dużą rolęł i Państwa 
Zachodnie obradować będą w świado- 
Eiinśct. że każdy z tych czynników re¬ 
prezentuj® ogromną siłę liczebną, po¬ 
lityczną, wojskową * gospodarczą. 


Gdy w lóżnych częściach Europy 
dojrzewają naszkicowane wyżej pro¬ 
cesy polityczne — wypadki wojskowe 
nie datojiją hynajmniej przerwy. Ną- 
wschodzie trwa ofensywa rosyjska, W 
ua wschodzie Europy. Libii rozpoczęła się kontrofensywa 

Wiadomo, ie w ciągu ostatnich memiecko włoska. Na Półwyspie Ma- 
miesięcy odbyły aię w Moskwie roi- łajskun trwa nacisk japoński w kie- 


Mimtrji uoji^Wowrj i pulriM.-y.nrj* 
jaka nitnlhi^o iitn/c putidor 


«'j*cb i sprawą wzijeninej pomocy 
prawnej w wykonywaniu wyroków 
sądowych. Konstytucje poszczegóL 
nych państw, wchodzących w skład 
Federacji, zagwarantują obywatelom 
tych państw wolność sumienia, wol¬ 
ność osobistą* wolność 


easzar między Borneo a wyspą CeJe- 
be% doszło do bitwy morskiej, zakoń¬ 
czonej zwycięstwem Aliantów, 

Na ile przeniesienia się wojny w 
pobliże Australii nastąpiło pewne 
zad rai ni anta pomiędzy i/ądcui aintra- 


Z tek i h um o rys ty 


zagranicznych, obrony, spraw gospo¬ 
darczych t finansowych, spraw aocjai* 
nych, transportu, poczty I telegrafu. 

W i^czególnolci Federacja będzie 
miała wspólny sztab generalny, przy- 
czym rui wypadek wojny zamierzone 
jest wspólne najwytsze dowództwo. 

Federacja u/godm politykę handlu 
ZZgianic^nego i taryf celnych* zmie¬ 
rzając octaieczńk do unii celnej. 

Amnnamiczoe banki emisyjne pańMw 
bfederowanych ustalą rnJijfy parytet 
potni+diy walutami poiuręzególriych 
członków Federacji. Obywatcta-sfede- 
t owa nych państw l>ędą mogli się po- 
rrntzać na wjatjefliraym terytorium hes 
paszportów i wiz. Uregulowana zosta¬ 
nie sprawa wzajemnego uznania przez 

państwa, wchodzące w skład F*dera- mowy polityczne Generała Sikorskie- runku SingMpore. Ha wyspach polo- 
cji, dyplomów szkolny c h i nwodo- go ze Stalinem i ministra Edena, żonych niedaleko Australii wy lądo¬ 
wych, dokumentów i wyroków rado- również re Stalinem Nie ulega wąt- wali japończycy, a w cieśninie Ma- 

pliwy&t i, .że w ceasie tych rozmów 
poru ssano wiele ipraw -'wiązanych ? 
reorganizacją Europy Wschodniej, a 
częściowo i Środkowej po wojnie 
obecnej. 

Z drugiej struny do wiadomości pu- 

. blicinej doszły wynurzenia dotych- łL—__ r *_ ht-j HW j i» ....hm- 

wolnosc słowa pisanego i mówłonego, czasowego ambusadoro hryiyjakicgo lijtikini a rządem brytyjskim. Rząd 
wolność zrzeszania się i organizową- w Moskwie Sj> St rai for da Crippid. z ftustralijski wysunął tezę, ię w tej 
nia. równość waj-y^rkieh obywateli który cli wynika, ze Rosjanie lUaą *ię wojnie niemą "wroga nr. J‘\ i. j. Hit- 
wobet: prawTt, wolność sprawowania nie lylko z wy|sarciem Niemców pocą tara l wrogów pobocznych, f. j. Japo¬ 
nii, ale że istnieją wrog-owte rdwno- 

“ ----- rtfdnt. Innymi słowy Australia w^ 

talaby, aby Wielkii Błymnią i Ame¬ 
ryką wysłały więcej waj^k lądowych 
i powietrznych i więcej okrętów wi>- 
jennych rta Pacyfik, na wody Dale 
kiego WscJiodu. choćby io miało odhłT" 
się nickorcyitnic na chwilowym poło¬ 
żeniu państw alianckich w stosunku 
do Niemiec, 

Takie stanowisko Australii jest 
zrozumiałe ze względu na zagrożenie 
bezpośrednie tęgo dominium. Nie. jest 
ono jednak twpewna słuszne. Chwilo¬ 
we porażki na wodach Pacyfiku* c*y 
nawet w rejonie Aiiulrałii nie cdęcy- 
dują u łosic wojny. Naiomiasi klęska, 
htmuhy za gro* (ten. p. bezpieczeństwu 
Wysp Rrytyjskieh bytehy tysiąckrot¬ 
nie poważa!ejwą- A Wyspom Bry¬ 
tyjskim zagrażają me Japończycy — 
lylliu Niemcy. Pu pobiciu Hklera — 
nastąpi »luo maty cmi o klęnka jego 
wasalów w Europie i Azji, Wojna 
ołrccna jen! wojną światową i interesy 
połzćzegóIny<h narodów cay krajów 
mufcią być rozpatrywane pod kątem 
widzenia naceeincgo iutercr-u abioro- 
TK f go — t, j p wygrania wojny pite* 

A /morów, 

m * m- 

Tę prawdę poczynają różu mieć na¬ 
wet p«ńMwn f pozostające póra bry- 
iyj&lią wspólnotą narodów i je) wiel¬ 
ką •ajuszniczką północ no-amerykań¬ 
ską. Mamy na myśli pańttwa Ameryki 
Cenuptnej * Południowej, które na 
Konferencji w Rio r|e Janeiro — po¬ 
mimo oporu Argentyny — uczyniły 
znaciny krok naprzód nu drodze 
współpracy t wrogami osi. Zalecenie 
zerwania ‘.to suui ku w dyp.tarnatyczuych 
z osią, udostępnieni* Alteutom poriow 
rml u dniowo-Amerykańskich, a wresz¬ 
cie przyjęcie przez Konferencję K.tr- 
jy A 1 tamy chi ej Rejowy cl ta -Ot u rc h r 11* 
ta nbowiązującą zasadę działania — 
m poważny przyczynek do wyjaśnić- 
ma ąię -sytuacji światowej. 

Pamięta jm y bu wiem. ze jednym z 
punktów lej deklaracji jesl nasLęjm- 
u>ce stwierdzenie: Wrogiem nr. 1 
całego wm* — joli Hitler i jego 
Niemcy, Chcąc uratować świat — 
trzeba ztijiuiczyć Hitler a J 
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Co pyr i ght by M. Walentyno wic;* 15*2 

PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 

Spisał R. Pobóg Seria XX. / lustrował M. Walenty no wice 



W tydzień poiem> w Marsylii* 
W zakutanym gdzie i borze 
Kląć po polsku zaczęli 
Jacy i ttaef marynarze. 


A w cek Inter in Mararille, 
In »m« forbMdrn bat 
I hciLfd ihrec saUor» 

Talk in Poltuh very loud. 


Więc . .. zabrali mnie z sobą So 11 1 -ry look me witli ihcnj. 

(Byli w dobrym łw morze J) — They were on a spr^e. 

No i r nimi , na statku. And togcther on a ihip 

Znów wróciłem na morze. We sailed om to *ca. 



Zapytali mnie grzecznie: 
Co£ to cywil to gnije? 

A ja na w: niech pohkst 
Marynarka nam żyje! 


Tbcy aaked mc politcly: 
"Wliai arę you doing bur**' 
I ealled oni brighity: 
Łong liva Polish marines! 



Fale były złośliwe. 

Było mokro i ślisko. 

A z bałwanów, nazajutrz 
Groźnie wy/rżał peryskop. 


The w*veś weec riding high 
It wis eold and wel. 

Then ncxt dny on ihe wavcs 
I aa w a peńscopc^ neck. 


Inny możeby my ki a f 

Nad rym całą godzinę — 
A le ja na peryskop 
Zarzuciłem wnet linę. 


Somrbody wóuld be thinking. 
For a very lung iime. 

Bill I hookcd the periacope 
Qukk 1 y on a Jong Imc, 


Wyciągnąłem łódź z wódy 
C hoc kręciła swym slrrem, 
No i do niej. po linie! 
{Chciałem być bohaterem). 


I puRcd (lic stuli .iway. 
Thnugb it was fighńng hard. 
And ovcr on tbc linę 
A horo, 1 walkęd iiisidc. 


I 



Z rewolwerem w prawicy 
Na pokładzie tej łodzi 
Dałem rozkaz: natychmiast 
Ntrch załoga wychodzi! 


Whh a gtm in my hand 
I woni on ihe deck. 
Ordering the ernw 
To eonie out very ągiefc. 


Wszyscy wy ref i. / klęli 
W sposób dosyć pogodny, 
Tsih. Niestety. Złapałem ,.. 
Polaki Okręt Podwodny, 


f hcy all appeared and swat*. 
Bul In a plea*am ton u. 

Yes, onfortunaiely I naugbt 
A Pol Uh boai ihti time. 


* Odsiecz—Polaka Walczącą w Ameryce;* wydaje D two Oddz. W. P. w Kanadzie, 
“Fighting Pot and.* pubtished by the Połitth Arrned Forces in Canada. 
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Obowiązki 

przodownictwa 


Na przestrzeni kilkunastu dni wy¬ 
darzyły się dwa fakty, 
jeden — wielki, o ogromnym zna¬ 
czeniu politycznym. Mamy tu na 
my^H polsko-creską umowę federa¬ 
cyjną podpisaną w Londynie. Drugi 
— mały — o znaczeniu lokalnym, a 
jednak posiadający również znamien¬ 
ny wymowę, Tym razem mówimy o 
wfacu og&ttosłewisńskim jaki odbył 
3 ię w Domu Polskim w Windsorze, 
mieście naszego postoju, 

Co łączy te obydwa (tak niewspół¬ 
mierne}) fakty, w jedli? całosc i co 
każe rozważać je licznie, na jednej 
niejako p 1 anzc zyzni c ? 

ż fakty s? wynikami Świadomości 
%c ej zarówno naród polski, jak 
,e narody słowiańskie, że łyżko 
.poi praca i współdziałanie tycłi no- 
rndów może odwrocie orf nich na stałe 
śmiertelne niebezpieczeństwo, grające 

sr -,fro«y niemieckiej> ze strony Im¬ 
perializmu germańskiego, którego ie- 
wiięurłnym przejawem jest raz kray- 
żarfri płaszcz i szyszak, a kicdyindżiej 
eramy mundur gestapowca i swasty¬ 
ka. 

Zagadnienie współpracy narodów 
słowiańskich na gruncie macierzy- 
ulym, w Europie, jest zagadnieniem, 
które zajmuje rządy i tymczasowe 
przedstawicielstwa narodowe jraiute- 
terowanych społeczeństw. Po wojnie 
rozwiązanie splotu wiążących się i 
tym trudności i oparcie slatłutikćw 
międzynarodowych na nowych zasa¬ 
dach będzie treścią polityczną wiolo 
prac i wysiłków w Starych Krajach, 
Dla licznych odłamów narodów sło¬ 
wiańskich, żyjących w Ameryce, a 
zwłasrera dla Polonii Amerykańskiej, 
zagadnienie współpracy narodów sio* 
wiańskich w walce 0 lepsze jutro jest 
j cli dziś czymś bliskim, ważnym, 
czymś co należy załatwić i nnd czym 
trzeba pracować zdobywając cię za¬ 
równo na rozmach koncepcji, jak i na 
energię w wykonaniu. 

Wychodźstwo polskie w Ameryce 
jest największą grupą ludnościową x 
pośród wszystkich grup słowiańskich; 
należy również do najlepiej zorgani¬ 
zowanych. Mamy w Ameryce, a 
zwła&zćza w Stanach Zjednoczonych, 
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przepiękną tradycję, łączącą węzłem 
hohaterakich wspomnień Statą Oj¬ 
czyznę i Nowy Kraj, Wielki lo za¬ 
prawdę zaszczyt i przywilej być ro¬ 
dak kin Kościuszki tta ziemi Waszyng¬ 
tona! 

PrrywiEej — ale i obowiązek. Oho- 
wiązki ere płynącym ze wspaniałej tra¬ 
dycji jest prjci konstruktywna dla 
dobra Polski, dla dobra pobratym¬ 
czych narodów i dia dopomożenia te¬ 
mu wielkiemu dziełu wolności, które¬ 
go symbolem, fortecą i strażnikiem są 
Stany Zjednoczone, 

Przed Polonią Amerykańską stoi 
więc dziś, w przełomowej epoce, któ¬ 
rą przeżywamy, o h o w i ą iek ir- 
spalenia wysiłków róż¬ 
nych grup słowiańskich 
w Ameryce i doprowadzenia dzia¬ 
łań tych grup do wspólnego mianow¬ 
nika; 

Już w czasie pobytu Naczelnego 
Wodza generała Sikorskiego w kwiet¬ 
niu i maju 194] w Ameryce zgłaszały 
się na zebrapiarh polskich, na których 
generał Sikorski przemawiał delega¬ 
cjo ukraińskie, białoruskie, czeskie, 
słowackie, jugosłowiańskie. litewskie 
i inne, deklarując gotowość współ¬ 
pracy we wszystkich dziedzinach, 
zwłaszcza w zakresie spraw kultural¬ 
nych, politycznych: i wojak owych, Z 
out ich padały zapewnienia, iż rozu¬ 
mieją znaczenie solidarności narodów 
słowiańskich i narodów bloku jagid- 
fańskiego (a więc takie Litwinów). 

Deklaracje te spotkały się z serdecz¬ 
nym przyjęciem xe strony polskiej 
Dziś byłby już czas, aby Polonia prze¬ 
szła na tym froncie do dciałań jt.i wiel¬ 
ką skale, obliczonych m dalszą meięJ 

Nad ar/a tnę nam wyjątkowa okazja 
historyczny która kiedyś stać się mo¬ 
że wiekopomnym tytułem do chwały. 
Nie należy tej okazji marnować. Tego 
wymaga od nas racja sianu Poi oni i 
Amerykańskiej i racja a tanu całego 
narodu polskiego. 

EL 


In the łasi few week* two facts have 
oceurred: one of gfeat political łm- 
pś>r tance, (hot is the fęderation agret'- 
uient stgned Ift London by the gov- 
ernmenł* oi Poland and Crecho- 
sfavakią; the other smallcr, of łocat 
SLgniifkance. but vcry cłiaracterimic 
and timely—namely the all-Slay raiły 
whieh look place in the Pol Uh H*U tn 
Windsor, the city whoTe our gam- 
son U iratfaned. 

W ha: unitę* ihese two so uncom- 
męimirfcble facia falo the whołe and 
whsl compel* m to tonsider tbem to- 
gethei on the s®mc level? 

Both ihcse fact* are a renutt of the 
CDoadousness that prnetmea the 
Pole* a i well as alł other Slaiłs and 
reaches ibc concltisfan in an under- 
aundmg that ordy ęo-operatfan and 
coli akurat fan on the patt of these na- 
tioni ntąy a.ven. the co ustani mortal 
dajtger rhat threątept them frtim the 
Germanft, from Germanie imperfalfam, 
the ezterńal Sign of whkh once was in 
the lorm of the cloak and hełm er of 
Teutonic kniglits and on anothei oc- 
casion in the form of a swaraiktb and 
rhc biack uniform of Gestapo. 

The probierni of cołlaboratfan of the 
Slnvi jn their re*ptctive cmmtries in 
Kuropt hecomefi no w the problem to 
whieh the govcrnment& and the tein- 
pórary national repr«en.tativcs give 
sSrjoui coiisideratian, After tho war 
ia óvor, the work of aimin^ at the 
i o hit i on of thia problem, copiilg with 
many difFicultics, and ciuddiśhment 
of internationał relatfanship on a nęw 
foundatłon will eonstltułe in ita tffect 
ihe tnain policy of the ępuptriea m- 
VOfv«d, 

For the nutnerous grmtps of Sławo¬ 
nie natious 1ivtng in America, and 
espccialfy fur the American PoJes, the 
problem af tollsborstion of tbe Siuva 
in the struggłe for a better morrow ii 
very miportsnt *nd urgent today. 
nomeihing that muit be dane. In this 
Work tilcy musi naunlet tbefr ktTongth, 


Tlie Diities of 
Leadership 


mabiliee tbęlr energy in order to carr^ 
it out vig*rously and ef fccliveły. 

Tbo Foics in Atnerica aro the 
stronge&t mimcncsłiy amid alt other 
Shtvanic groupt. Thcy havt tłse bcr,t 
oi ganizatfan. They hflve in America, 
and ćapdciuliy in iho United States, 
the most br^utiful tradition that 
unit.es by rne^ns of heroical rominla- 
cen ces sbe Oki and New Cotmtrios. It 
i$, indced. a grrot honor and priv'«ltge 
lo łie 4 native of Koąduszku in the 
Land of Washington. 

But thiś privilege resulta In o tiuiy r 
The dut y that ąrlgęs from this spień- 
4id traditfan ii a eorustructive work 
lor the heuefit of Poliand, for tbc 
benefit of the sis-ter nations and for 
the benefit of ireedom t lor which the 
United Sinic* is a symbol, atronghold 
and guardian. 

In lim ttłtntitg-jHimi on the chteih* 
hołd of ii new epociue the American 
Polea sre łaced with a duty to utttle 
in America tbe fcffortm of the difterent 
Slnycmk gtoupi and to bring about 
their activkies to the conuiton denom- 
itiator. 

In April and May oi 1941 durfag 
Ute vi*.it of our Ccunniandnr -in-Chięf. 
General Sikoraki, to America ihc 
Ukralnifcn. Wbite Russian, Czech, 
Slovak. YugoiUv. Lithttunfan. and 
other dclegations appeared at ihc 
PolUh raili ca wherc ihe Prtiuc Min¬ 
ister spoke, dcclojing their willlug* 
mesn lo coHaboratc in a SI walks of Ule, 
especlally in culiura.1, polittcal and 
mili tory field*- Th ery asnured him 
thnt they understand the significance 
of solidarity amid the Sławonie b»- 
tiohs and lUe natiońs of ibc Jaggc* 
faoian błock, lima incUidmg ibc Lith- 
uanians Tboac dccłarations met willi 
cordtal Poiikh reccptión. it would 
bc a high li mc to underrake this work 
tiow, ihe work undertakeu by the Am* 
crlatn Pofas, planncd for tlić futurę 
and carricd out on a greai scalc. The 
opportunity knockx at ytrnr doors, 
Poles, the oppommiiy of hlatorica! 
im por tance tliat migbt, in |hc fttturc, 
euestitute an immomal docjment and 
lhc Łitłe to głory. This opportunily 
imint not he passed by. The poi i tir al 
interesie of the American Fale* and 
oi lhc Puli!,H na lian ęall lor eclion, 
cali for dceds. 





























Otwiera się przed wami 

wspaniała przyszłość 


Amerykanin o przyszłości Polski 
i roli Polonii A merykańskicj 


Btrony będzie sprzyjać rozbudowie 
polskiego eksportu. W związku z tym 
wzrośnie znacznie pozycja Polski w 
Niedawne, spotkałem poważnego handlu mięthynarodowym. Wynisz- 
Amerykanina, który bawił dłuższy r jrorui długą, wojną Rot ja okaże się 
czas w Polsce jako »pt«eiitiflt kił ku bardzo chłonnym rynkiem zarówno na 
większych firm amerykańskich. Do- produkty wyrobu po laki ego jak i kra- 
piero wybuch wojny zmusi! go do jów zachodnich. W tym wypadku 
opu*s£ 4 fcma gościnnej ziemi polskiej. JMska może ciągnąć duże zyski t 
Poza zainteresowaniami handlowymi tranzytu, gdyż większość dostaw hę*' 
nie łączyło go nic więcej z Potaką. dzie kierowana przez jej terytorium. 
Pracując w Polaco na nowym, bhiej Wydajność produkcyjna waszych 
nieznanym mu tereme miał możność prz ^ ięhitfrstw będaie mtę wzrasta- 
b*z*tronn«go obwmowani. biegu wy- u b& będfic i to gwaltuw- 


padków, szczególnie zaś roiwoju if 
ci a gospodarczego. 

Skierowałem rozmowę na tory po- 
wojennej od budowy Europy i ewentu¬ 
alnego udziału w niej Ameryki. W 
ożywionej dyskusji szybko przeszliś¬ 
my do zagadnień polskich. Oto co 
usłyszałem od niego. 

ł, Woim zdaniem Po 1 a k ę c a e - 
ka wielka przyszłość — 
zarówno polityczna jak i gospodarcza. 
Chcąc zabezpieczyć pokój, rrseba raz 
tm zawsze unieszkodliwić Niemcy, 
które ns przestrzeni ostatniego tysiąc¬ 
lecia ty zawsze złym duchem nie* 
tylko Europy ale całego cywilizowa¬ 
nego świata. Dlatego Polska musi być 
silna aby stanowić należytą przeciw¬ 
wagę niemieckiej zaborczości. Aby 
zapewnić Polsce silną pozycję triebu 
wyprostować i znacznie skrócić jej 
zachodnią granicę. Polska musi odzy¬ 
skać Prusy Wschodnie oraz tereny 
śląskie lejące po drugiej stronie 
przedwojennego pasa granicznego, 
Ola zabezpieczenia się ud południn- 
wego-zachodu Polska mii&i wejść w 
ścisłe porozumienie *<* swymi sąsiada¬ 
mi południowymi, zwłaszcza z Cze- 
eh osi o war ją {rozmowa nasza odbywa¬ 
ła flię przed podpisaniem polsko* 


nie zapotrzebowanie na rynku wewnę 
trznym. Robotnik polski, mając za pcw 
nioną pracę i zapewnione zarobki, nie 
będzie odkładał pieniędzy: przeciw 
nic* będzie dążył do zagospodarowa¬ 
nia się, do podniesienia swej stopy ży¬ 
ciowej. do zapewnienia sobie i swojej 
rodzinie pewnego komfortu. Wzroś¬ 
nie więc siła kupna, a Z nią będzie 
wzrastał ogólny dobrobyt, 

W tej wteji, wizji bardzo realnej 
waszej pięknej przyszłości /*sf tylko 
jedno "atlr" jedna trudność — miano¬ 
wicie : Polska będzie potrzebowała 
jimd*fwa /achów rów. wykwalifikowa¬ 
nych robotników, ludzi rzutkich, 
przedsiębiorczych. Tymczasem wojna 
mocno przerzedziła wasze szeregi, bo 
wróg tępi! i tępt z całą premedytacją, 
x całym sadyzmem to co jest najbar¬ 
dziej wartościowe w narodzie: e/e- 
nw/ir ludzki. 

Na szczęście trudność ta nic jest nie 
do przezwyciężenia. 

Polsku mi potężny rezerwuar ludz¬ 
ki w święcie — w pierwszym rzędzie 
w Ameryce, Na tych ludzi, z w \ a 
szcza ni Amerykanów poi 
skiego pochodzenia mnie 
Uczyć napewrto 1 Stanowić ozu 


czeskiej umowy federacyjnej!) Mało będą silną dźwignię w odbudowie po 
tego. Polska musi zabezpieczyć się od wojennej waszego kraju, szczególnie 
wewnątrz, aóy nie dopuścić do po w- na odcinku gospodarczym. 
stania nowej piątej kolumny, I dla- Polacy w Ameryce zdobyli sobie 
tego Niemcy m u sx ą być wy- reputację ludzi pracowitych, znpobic- 
iittltcni z Polaki, Doty* gUwych,, zdolnych. Moce niewielu z 
czy to także prowincji, które po woj- nich wybiło się na wysokie stanowiska 
nie będą przyłączone do Polaki. w przemyśle £ handlu, ale za to na 

Tyniąotnc przedsiębiorstwa nie- niższych a niemniej ważnych stano* 
mieekłe, większe i mniejsze, warsztaty wiskach tą bardzo wartościowi i 


przemysłowe, placówki handlowe, go- 
spodarstwa rolne przejdą w ręce poi* 
skie. Będzie to częściowe odszkodo¬ 
wanie ta wyrządzone Polsce krzywdy 
£ zniszczenie kraju. Przedsiębiorstwa 
te będrie można uruchomić przy sto* 
attnkowo niewielkim nakładzie pracy 
i kapitału. 

Pewne połacie waszego kraju zastały 
doszczętnie zniszczone. Trzeba je bę¬ 
dzie odbudować — odbudować w szyb¬ 
kim tempie. Trzeba będzie uruchomić 
nowe warsztaty pracy, budować nowe 
domy mieszkalne, wznosić nowoczes¬ 
ne gmachy szkolne. uruchomić przed¬ 
siębiorstwa użyteczności publicznej 
jak elektrownie, gazownie, wodociągi, 
trzeba będzie przeprowadzić roboty 
kanalizacyjne. Jednocześnie 


“Road to Successful Futurę 
Being Opened Refore You” 

An American ezpreksez hh opittion fmisbed and lemi-flniihed goods, 
ahaitt the futurę uf Poland and Pol and will be Fuli of foreign eom- 
the role o( the American Pohs merdał agenta who will eagcrly look 

for a possihility of capitńl invest- 
Fecentiy I mol an outstŁnding Am* ments in Polish entcfprifles and at the 
erican who siayed in Poland for a mitu time setting up their own con- 
nttmher of ycars, reprcsentłng there cem*> which, On the oiber hond, will 
the intereses nf a few American eon- Toster the growtb of Polish e sport 
The outhreak of war fnrcęd tmdc. Łbtia resulting bl the strength* 
hhn to leave the hospitablc Polish ening of Poland ł s posittan in inter* 
roił. Ouiside of business conneciion* natiortal cemmcrce. Russia, mincd 
hc bjtd noŁhing £n common with in the long war. will be nn jbnorbmg 
Poland. Workinjg tltere In a naw. not market for pr odum tuade in Poland 
well fcituwo lemtory he had an ex- and or western countrioa In thi* 
ccłlent opportunity of unbiaaed ob caac, Poland may galu huge profit* 
zervatlon of the event*. especijilly of from transit trade, as most of the 
the growth and progress of etonomic su p pl i es will be difcctcd through her 
llfe in Poland. territory. 

I brought up the subjtct of an ez- The praductlvenesa ol your indus- 
trcmcly interestittg problem of post- try shat! increaae from day to day be- 
war reconstructiois of Europę and mg foBierud by treniendouu growth 
cuentual partieipation of America in in dcm and of Interna! marketu. Pol- 
that taak. In a v£vid discussion we tfih workers, hiiving steured riieir job* 
ouickly limited ourHelve» strictly to and wages 1 will not aceumulate 
Polish affairs, Tbis bs wliat hc zaid ings; on the contrary—thćy will 
on the subjcct: spetid mouey to build up their own 

in my opiniom Poland is on the homes, to raiae the standard of Iiving, 
rcAd to a great. uuccessftŁl futurę in to seture for thcmficWes and their 
a poHtical as well as an economic famiłies a certaiu comfort- The pur- 
sense. lit order to ituturc peśce, the chiwing power shall incrcasc by leapa 
German a. wbo thronghout the space and bounds and with £t the prosperity 
uf the Ust thousand years were at alł ol ihe country. 


times the evil not onty of Europę but 
of the enttre duilized world, must be 
irtade harmlcss for eVżf. And tbsre- 
fore Poland musi, be etrong So con- 
stitutc the p rop er coutiterbalance 
ogainst German aggrescion. To secufe 
Polond^z strong posil i on. her western 
boeder rrmst be siraightened anij eon 


In tłits, vision. a very reabstic 
uiston. of yotif successifuJ Futurę 
ihere is only one r ‘c 181150,” one diffi- 
culty—nomely: Poland will need 
many spedalUtz, quaUFied workers, 
industriouz and rizky men with initi- 
itive. In the mcntiuic. howeuer; the 
w nr liaz deeimated y out population as 


sitlerably shortened. Poland must re- the enemy eztetmmated *nd ealermi 
galo Eaat Prutsia and Silesian prov- 
inces locątcd on the other slde ot pre 
war frontiers To safeguard herseU 
agamsi any sggrcseion Iroin South¬ 
west, Poland must reoch an agreement 
with her Southern ncighbors, eapecial- 
ly with CzcchoslDyakia (thia colty er* 
sation took place before the Polińh- 
Czech accord had bccn slguedt). 

Moreoucr, Poland tnnfl safeguard her- 
self frofn withirt to make Ccrlńtn that 


natci with w hole p rcme rlitat inn and 
lusi ibe most v#ltmble element of the 
notion: the human element. 

Portunatcly cuough, thit dlfficuliy 
Is not untturmoitntible. 

Poland Has zt ber disposat the pow- 
erlul human reservoir In the worid— 
firat of Al! in American On rhose men* 
e#pecially on the Am er icuns of Polish 
desce ni, Poland may coiuti and de- 
pend oni They will constitute the 


wprost nkzastąpienL Cieszą się naj 
wyższym zaufaniem i Uchaniem riwych 
przełożonych, Znają i kochają swą 
pracę, Wielu, wielu i nich Lo wytraw¬ 
ni specjaliści a eksperci w awoitn za¬ 
wodzie, Z drugiej strony to ludzie 
bardzo zrównoważeni, praktyczni, 
przewidujący. Zdaję oni sobie dosko¬ 
nale sprawę z faktu, ic po tikańrjronej 
wojnie nastąpi zastój w przemyśle 
amerykańskim i ^e wiciu z nich może 
bi racic zajęde. Gdy >iła kupna osłab¬ 
nie, polscy kupcy odczują to boleśnie 
na &wokh dochodach. Wówczas nie¬ 
jednego s nieb nic trzeba będzie dlu 
go przekonywać o potrzebie powrotu 
do kraju ojców. W Polsce będą oni 
magli ulokować bardzo korzystnie 
swój wielki kapitał doświadczenia 
być usprawnione w całym kraju śród- zasoby oszczędnościowe* Będzie to 
ki transport owe i komunikacyjne — dla nich nielflda okazja t rupewno 
trzeba będzie naprawić stare drogi że- nie omieszkają z niej skorzystać- 
łactre i bite oraz budować nowe. Ma- Wzmoże się więc ruch reemigracyjny, 
jąc dobre drogł bite, będzie można popłynie powrotna fali do Polski, 
pomyśleć o urucóom/miu przemysłu Tah jak kiedyś, kilkadziesiąt lat temu 
jiifomoó/iott-rgo ua większą skalę. masy ciągnęły do Ameryki w poazu- 
Kapitały? Inwestycje! Znajdą aię kiwaniu chleba i lepszych warunków 
napo w no. Po pierwsze kraj wasz bytowania, tak terać nastąpi odwrotny 
otrzyma odszkodowanie wojenne, i po proces. 

drugie —- otrzyma duże pożyczki Ruch taki będzie korzystny me- 
międtrynarodowe. Pozycja wasza tylko dla Polski — będzie on podwój* 
war osia ogromnie w czasie tej wojny, nie korzystny i dla nas Amerykanów, 
Zresztą Polacy są znani z solidności Wyjeżdżający do Pnlsfci odciążą 
kupieckiej. I dlatego kapitały popły- miejscowy rynek pracy, łagodząc w 
ną do Polski, bo łatwo będzir tom je ten spouib bezrobocie, z drugiej tfli 
jłodwoić i potroić. Kraje silnie uprze- strony pomogą do nawiązania ściślej- 
myślowi one udzielą wanp pożyczek na szych kontaktów handlowych pomif- 
bardzo dogodnych warunkach, bo bę- dzy obu krajami, prowadząc w teri 
ila szukać rynku cbytu na swe pro- sposób do powśtama nowych płaco- 
dukty, Dla uruchomi en ta włamiego wek. nowych warsetatów pracy, 
przemysłu i ogólnej odbudowy kraju Ja *afB, łróhczyJ mój rozmówca, 
będziecie musieli przez czas dłuższy również chętnie wyjadę, aby móc 
importować cały szereg fabrykatów l przyglądać aię ebluka rozmachowi i 
półfabrykatów. jakim budować będziecie przyszłą 

W Polsce sarni się od agentów Polskę,** 
handlowych, którzy będą starać się 
o ulokowanie kapitałów w poi- Czyż można dodać coś więcej do 
skich przedeiębiorstwacb i o uru- tych słów? N£e. Trzeba tylko zacząć 
chomienie wlasziych, co z ditigiej już teraz myśleć nad icb r-eałleącją. 


a new fi Ich tolutnn dots not raisę ita most powerful instrument in tlie post- 
head again. And for tbis very reason war rcconatruction of yotir^country. 
aJJ the German^ uf ter the war miist be especlałly in the cconomic field, The 
e.Ypelled from Poland and the prov- Pole*, in America gained the repuia- 
inces incorporated to her. tion ol being irulustriauH. thrifty and 

Thousandit o£ Isrge and smali Ger* capabEe. Maybe łcw of tbem teached 
man enterpri$eSi iudusinal and buni- prominent tonk» ot high executlvea in 
ness pp4ts. agfleuliuml estates should coicmerce and Industry but in the 
be transfer red into Polish lisuds as a lower and not leg* responslble postu 


partia) indeitmily for the wrongs, in* 
Ilieted uptm the Pol es and the dewa- 
gtation of their country. Those en- 
terprisea may be put into working 
condltion with considerabie smali in- 
uejtttments oF tabor and ctpital. 


ihey are numerous and very valuable, 
no vałuabk thn t they hordly cmi Id bo 
replaced by otbers, They eujoy the 
greatest tomfidence and *vowal of 
their superłora, They Lnów and lewe 
their Work. Many ol them are skijled 


Certain provinceB of your couuiry specialista and eaperts in their rrtpcc* 
have been entirely devj9»ted, They tive i radco. On the other hond they 
must be rebullt at a rap id pacę, You arr prncdcal, leuel-headcd and far- 
wi II hauc to mobilizi ali ibe reeources sighted. They are well; nware of the 
to put on foot new enterpriceB, to fact ihiii a i ter the end of hostrNtics 
build up new tiving quafteri, erett she American tnduatry will ramę to a 
modern schoul buildings. *et into mo- BUndattH and many of tłicm urny luse 
tioti public uiilitieś such as tlećtricity their jobs and positiona. Wlten the 
and gaB WOrli*. water sttpplicB and purebasing power will dccręajSie rbę 
canalization work. At the very same Polbh buslntsaman will altfO ruffer 
time. the transportation and com* as their income will be curtailed, And 
municątion fadlitiei thronghout ihc then orte would not nced m persundr 
country must be impitwed—the repair some ol Hieni tbat they ought to re- 
uf oid and ihe building of new tailwayt iurn to the country ot their Jaihets. 
and highways must be undertaken In Polami rhey tan inv«4t profttably 
After havtng good road* Poland may the great Capital of cxpenentę and 
plan to build ati automubtłe industry ihrif jiavings. Wbcn the gol den op¬ 
on a larger scalę. portunky knocks at their door they 

CupEtals? tiiuestmems? Do ntu gbotild and they wi)ł take ndvaniagc 
worry aboui thiu. First of ził, Poland of it The fe-emigraticm movement 
słiaii receive repa? ati oni and also wiU ineresEe snd the retumed w:sve 
huge iong*t«m intetnational loans, Iłowa toword# Poland. A* many, many 
The position of your courtfry has bcen yeora before thi massea were commg 
t remendoutdy strengthencd diirmg te America lookittg here for bread 
this wat. On the other hand t the and butler and bet ter condjttions of 
Pole* arę w* 11 knaum as tdiable busi Iiving T sn naw the reuerso process wili 
ne^iŁmen. And ihereforc the Capital take place. 

will Ho w itUn Poland becauyc It will I my^eif—ended my intef locutor— 
be very Msy to double and tripk it will willingly go w your country lo 
thtre, The countriea, cconomically be able io watch carefullly the n# 
strong, will wHJłngly extend to you our. band with which you wili build 
Joann on wery casty lerms seeklng a futurę Poland. 
markets fur their own producfs, In * 

order to be nble tu nd up your own Cau we add anythmg to ththć 
iiidustt y and rehuild the country you words No, We must faegin. rai brr, 
will be forted for a lunger period of the work of putting them mto reali- 
time lo import ą grtat quantily of zailozu 
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Nowoczesne oblicze Polski 


A Modern Poland 


Przed kilku laty* menrial b<rp(»rcd> 
ni o przed wojnę, pr/yulami x Polski 
ii o Ameryki film propagandowy. Au¬ 
tor mniejszych słów wy*redl £ poka- 
ru tego filmu pełen najsp rzeczni ej - 
liych IłCTuĆ. Pr?*/ prres/ło bowiem 
dwie godziny biwił w krainie **s*el» 
ki ej i anielskiej”, odmiennej od ©ta¬ 
czającej go rzeczywistości amury- 
kaiisktej, ale (alfie bardzo odległej od 
lego wszystkiego, co jui od dziesiąt¬ 
ków lat wyciskało piętno nowej epoki 
na jryciu Polski, W I i Inne propagan 
do wyru, który przysredl * Polu ki po 
kacy wino Polonii Amerykańskiej 
chaty kryle słomą* prymitywu* wiej* 
akie dudni** śpiewających paaiuiij- 
kÓnr i stare karety, posuwające się f 
u udem po blotmsrycb i wyboistych 
drogich. 

Stara re pokolenie a poi ród widzów 
odczuwał© pewien *#mpcm do za¬ 
miarach lej prae^eloicń która istotnie 
tak wyglądała. i która we wspomnie¬ 
niach — owiana była mgłą tęsknoty 
aa dziecięcymi latami, spędzonymi 
gdzieś na głuchej, polaki*] prowincji. 

. . . Ale młode pokolenie polako-am*- 
rykań akie patrzyła na o brazy filmu 
propagandowego ni* tylko bea ra 
chwytu, ał* a widocfnym pofirowa* 
/i/f*/ tt, "A więc tak wygląda Poł*ka7" 
— czytało się w ich oczach, "A więc 
kraj ojców i matek nąMycb to istotnie 
kraj straszliwego prymitywizmu i ta 
cofania?” 

Była to ■■propaganda" tym hardziej 
niebezpieczna i mi ja jęci się z celem, 
re niejedm atzrszy Polak i pośród 
Polonii Amerykańskiej, ni>/>d«a mat 
ka. która przybyła do Ameryki pized 
kilkudziesięciu laty t biednej, rodzin 
rej wioski (ni* poznawszy nawet na- 
szych wielkich miast, pełnych skar¬ 
bów starej kultury) — przedstawiali 
swoim dzieciom Polskę w sposób, 
który nl* mógł wpływać dodatnio na 
umyciy młodego pokolenia. Pokolenie 
to żyło jur przecież w kulcie po¬ 
stępu, techniki t cywilizacji nowoczes¬ 
nej 1 

« » -* • 

A tymczasem Polaka w szybkim 
tempie .'/u froiufa się t drewnianej na 
murowaną, a zacofane/ /j* nowoczesną, 
i rolnic tr i na uprrymysłnwiona * 
Zwłaszcza 21 Ut naszej niepodległo- 
lei dokonało pod tym względem praw¬ 
dziwego przewrotu. 

Koniec piorwifzoj wojny światowej 
(tom) zastał Polskę zniszczony w 
sposób straszliwy. Wici* miast i mia¬ 
steczek uległo spaleniu. Okupanci me- 
rmeccy tozmyslnte nisze ryli przemysł 
polaki, wywożąc do Niemiec tysiące 
maszyn (np. w okręgu łódzkim 1 
białostockim). Ówczcwnc szkody wo¬ 
jenne w przemysł* obliczano na * 
tmliardy dolarów wr zlocie. Nie mniej- 
stt szkody poniosła I wieś polska. 
Strony wojując* spaliły na liemi pol¬ 
aki* j około półtora rui tlona rzgrótf. 
wiejskich, Dticsięć milionów morgów 
ziemi ni cu prawionej przez lat kilka 
wyimlowiało; straty w stanie bydła to- 
git ego wyrażały trę olbrzymią cyfrę 
dwuch milionów. a strata pogłowia 
końskiego wynosiła milion sztuk, 
Tych kilka cyfr wystarcza, aby rr u zu¬ 
mieć, w jakich warunkach musieliśmy 
rab rac się do odbudowy. 

Poldka musiała mię odbudowywać 
t> własnych filach, bo oprócz doić 
uciążliwych pożyczek towarowych, 
uzyskała w okresie swej niepodległo 
•et £ zagranicy bardzo niewielkie tyl¬ 
ko pożyczki Poży czono nam w fci*- 
łym tęga słowa znaczę ni u zaledwie 
około* 200 JtMjm dolarów. 

A jednak w ciągu 21 lat naszej nie- 
podległości wytężona praca polskiego 
rolnika, róbniuLka, kupca i przedsię¬ 
biorcy, praca całego społeczeństwu, 
dali pokaźne rezultaty. 

Wymieńmy znowu kilka cyfr. 

W cmnmieh lutach przed wojnę lii39 
produkcja żyta i ciemniaków % uh w 
Polxce >u Trzecim mieficu w Europie, 
bezpośrednio po produkcji rosyjskiej 
1 niemieckiej, która miała do dyspo¬ 
zycji znaczni* większe obszary. Rów¬ 
nież w attiiyatycr hodowli zajęła Pol* 
ska miejsce poczesne; pogłowie bydła 
rogatego wynosiło B,(kKł,DUQ sztuk. Po* 
głowi* świń — 7.000,1X10 sztuk* a po¬ 
głowi* koniki* — 3,700,000. 


Pod względem przemysłowym uru¬ 
chomiliśmy znowu przedwojenne war- 
e/laty pracy, t\vprż|C i rozbudowując 
liczne nowe warsztaty. Dymiące komi¬ 
ny Lodzi, Białegostoku c/y Bielska, 
huty i kopalni* śląska. Zagłębia Dą¬ 
bi owakiego i Krakowskiego byty ta¬ 
ił wymownym dowodem. Dożęliśmy 
o bardzo poważnych cytr produkcji 
— w produkcji węgla 40,000.000 tonu 
rocznie, w produkcji ropy naftowej — 
500,000 tonu. w produkcji stali 1.400.- 
000 torrn, /ciura — 700,000 tonu, w 
produkcji cynku — 0S,0fla lonn* t* j, 
około 1 0 ti całej pro¬ 
dukcji światowej. W prze¬ 
myśle tkackim pracowało już 3,000,000 
wrzecion ł 

Doprowadziliśmy do porządku nasz 
tabor kolejowy, powołując do życia 1 
rozbudowując wielki* wytwórnie we* 
gonów 1 fabryki lokomotyw (np, w 
Chrzanowie), 

W okresie poprzedzającym wojnę 
1039 posunęło się naprzód dzieło óu* 
do wy wielkiego Crnf/Jlrtego Okręgu 
Przemysłowego. którego symbolem 
były olbrzymi* zakłady Stalowe/ W o 
lt i będąca już na wykończeniu olbrzy¬ 
mia zapora wodna w Rożnowie. firmą 
wielką zaporę wodna w Porąbce na 
Sole w Malopultce zachodniej odda¬ 
no już do użytku publicznego na kil¬ 
ki, Jat przed wojną.) 

Nad polskim Bałtykiem zbudowano 
w najtrudniejszych warunkach wspa¬ 
niały port i stutysięczne miasto por¬ 
towe — Gdynię, która była chlubą,, 
dumą i nadzieją społeczeństw* poi 
e kiego. 

Każdy kto znał mte&ta polaki* przed 
wielką wojną światową i patrzył na 
nic potem — musiał stwierdzić olbrzy¬ 
mią zmianę nt korzyść. Budownictwo 
mieszkaniowe przeobraziło oblicze 
niejednej dzielnicy miejskiej. Nowa 
dzielnice Wan^wy, Krakowa, Lwo¬ 
wa, osiedla pracownicze w większych 
miastach — to tylko najbardziej wi¬ 
doczne przykłady i przejawy tego 
procesu. 

Nie do poznania zmieniły się rów 
nież uzdrowiska polskie. W Krynicy. 
Zakopanem, Ciechocinku, Inowrocła¬ 
wiu, M orny nie. Żegiestowie — po¬ 
wstały nowe, wspaniale gmachy lecz¬ 
nicze, sanatoryjne i hotelowe 
• * • 

Polska dwudziestoleci* ntepodle- 
glożct nl* była już naprawdę jedynce 
tylko Polską chłopskiej strzechy, ro- 
m*q tycznego iórawia i pastuszka, wy¬ 
grywającego na fujarce tęskne melo¬ 
die. młody Polak amerykański, my¬ 
śląc o Staiym Kraju powinien mięt 
przed oczyma wii/p Polski zmierza¬ 
jącej szybkim krokiem ku nowoczes¬ 
ności, Polaki, która w cięższych ni* 
inne kraje warunkach rozbudowywała 
stę i dotrzymywała innym kroku. 

Polska powojenna pójdzie po lej sa¬ 
mej drodze, ze stokrotnie większym 
rozmachem. Pomogą jej w tym Polacy 
/ Ameryki- Pomoi* jej młode pokole¬ 
nie wychodźstwa polskiego, którego 
najlepsi przedstawiciele wrdeą do 
Polski * bronią w ręku, wrócą w na¬ 
szych, iołnietskieb szeregach! 


A few yean ag. 0 , shortly before ibe 
outbreak ©f Ihe war, Polami sent a 
propaganda film to America, The 
aut hor ©f t hmc worda walked out of 
ihe show ftlled wilh most cottfTicting: 
emotźonik He cpent mor* than two 
hours in an ^idylllc and, angelie” 
country aa diffetent from the Am¬ 
erican rcality of iifc and so dizianł 
from everythiftg that was Polish and 
whieh characterired the lift of Poland 
in her niw epoque. Th* film brought 
Irctm Poland f«H propaganda purpoaes 
•mid the American Pole* consbted o! 
plciures shnwing ikc huta with straw 
rooft, the ptimjjitw* country wcIIł ih* 
youtig herdsmen singing melancholie 
melodiea and the old carriages from 
the epocpia of obacure r oman r km 
dragged by horses thtough bad, 
muddy roatls. 

The oltler generation amongsi. the 
onlookcrs responded with a cer la iii 
lentitneoiality to the obecure past 
which wzi true and which ecboed in 
reminisccncca with longiug for the 
years of chlldhood ftpent in a dismal 
cmmtryside ol Poland- Tli* young 
Polish-American gentrałion, łtowewet. 
view*d the propagand* film wkh no 
edmlrstioo but with vlsible sympathy- 
One could fead in their eyes the same 
questlon; Sn Ihat r* tba way Polami 
looks? So the country ©uf mother* 
and fatheni tamę from i» really a 
country of *n awful prtmitivcness 
jnd baekwardnesą? 

Thii kind of “propaganda** was not 
only elmless bui vcry rnjurious «s 
vet erdn American-Pole* who eaiiic to 
ihts land ©f freednm a mim ber of ycara 
ag© from ihe poor oHIage* of their 
fathera (not havrng had the op]»^ 
t unity of seeing ©ur great ci tlę* filled 
with the tmiurts of ©Id Pol tak «td- 
iure) pktured Poland to thetr chll- 
dren the w*y tbey had *«n ł;er, which 
of courae did nol influence advnn- 
tagcoualy the young gcnerauon lieing 
i n the worehip ©f progrezs, techniriuf 
and modern ciculiratio© 

V > • 

In the mcimtime, lu/wr.ver, Poland 
changed rapirlly front rhc wooden 10 
the britk. from backwardnejLi to mod¬ 
ern, freon agrkułtural to Indusrri*!— 
npecially duHng the Ls»t 21 ycars of 
independence much had been dom? in 
th)f rcspcct. 

At the md of the fint World a war 
i 19181 PoUnd w f es in diaaetrouz ruin. 
Meny citie* and towmc weto in aahea 
The German occupants delibciately 
deistroyed Polislt imluitry, ihipping 
to Germany large quantllies of ma 
chi nery and cquipment; e-g the Lodź 
and Białystok diatrlct*. The d*v»- 
staticm in imlustry amounied to two 
bill i on gold dollirs. (Ioh to four bil¬ 
li on at the prezent purchaung power 
of the doi lar. A Ud tbe Polisb runil 


distrtcts siilfered tremrftdmie lowes. 
The billegerenls put aflanie ahnu: a 
mili łon and a half Po li eh farma. 
Close to twenty miltion acres of land* 
uncultivaied for yeara, lott itS value; 
iwo Tiiilhoij head of catiłe and on* 
mi 11 i on ho rm were lost. The *bove 
lew figures *rr suf Ficie ni !o undirT- 
aiamj in whśt candilron we Hiartod to 
rebuild our couitlry. 

Poland rchuilt ałmost entirely with 
her own resource*. Outaide of very 
unfavormb1* łoans in goodt »h* re- 
ceived dudug the yrars ©f indepen- 
dence little cffactWe assisumce in the 
f©/tn of loana and Capital mve«tmcm* 
-Ho be eaact the intemaiinnal credit 
eatended Połand amounted altogether 
to Ś200,000.003. 

Nevertheleaa diiring the 21 yeara of 
mir tndependeuce the Rtrenuous wotk 
of the Pol mli farmer, workman, mer- 
chant and iitduttrJalfit, the Work ©f 
the entire society. ytełded greal re* 
sults, 

Lct us mentton again « few figurę*. 

In tht laeń years before tlir war of 
1939 the Pol ish ry* a nd p olało prądu t - 
tłon fioodi at third place in Burope 
aft er, that of Russla and Germany, ai- 
tliough theae couotrics h*d much 
greater space ©f land >t tbeir dUpo»L 
The atatistict on breeding «U© classi- 
fy Poland in ©n* of the Icading pfacee; 
breeding ©f cant U amounted ta 9.000.- 
000; that of nigs, 7,000,000, and bortes, 
3,700,000. 

In induttry we rebuilt ntid set in 
moli on prewat enterprises. cstablish- 
ing and enUrgiiig numerous new on es. 
The smoky chimneys of Lodź, Biały- 
elok, er Bielsk, the foundries and 
mlnea uf Silesia and Cracow and Dą¬ 
brową regicne set the beat ©aantple 
ol ©ut productiw* eapansnnn. Oitr 
productiue ©utpui teachrd huge fig¬ 
ur** ; 4Ó.00O.CHH) toni of cual, JiOO.Otió 
tona of oit, 1.400,000 tona ©£ Steel, “00,- 
000 ton* of ircm, 05.000 ton* oł zinc« 
tbat ia abotzt 10 percent ©f the whale 
world“s p rod u cii on, In the weavmg 
industry 3,000,000 opindłe* weta at 
wark 1 

W? ©rgutuzed the rui!Ing siock. 
esiabtiihing and devel©ping the 
wagon and l©comotive plantt. e-g. 
Chrzanów. 

In the period direcily preceditig tbe 
war ©f 1939, work progryssed at a 
repid pace on the building «f the Cen¬ 
tral Induslrial Uistrict which was 
symbolized by th* huge plant* in 
Stalowa Wola and tht tremendaru 
d*m in Roziiow brmg uniJ*r constru- 
tion (the ot li er dam In Porąbką on 
ihe Sola riutf In ihe southwestern 
pńrt of Poland was coinplieted a few 
yean before the outbreak of hnatil- 
ities), 

Eycryone who kurw ih« Potieh 
clties before the fint world war and 
had an ©ppmtunity to uee litem Inter 
has to ad mit the grcuE f*vor.llde 
chariges- The growib in Home buiid- 
iug induttry changed rhc eaterioe of 
many qu*rtcri The new qizaiiera of 
Wanaw, Cracow ar Lwów arc tht 
most vi«iblc ezzmpln ©f iłiśn proces*. 

Th* PoJiyli hcaJth resorts hnvr ais© 
undzrgonr many de*irabie changes. 
N«w modern sanatoria and hotełs 
were trected ii* Krynica. Zakopano, 
Ciechocinek* Inowrocław, M arszyn 
and Z ©ges i © w- 

m *. * 

Poland ot the twenty years of In- 
dependent* was not ezactly tbe only 
toiirury ©I th* thoiched cmtagcs, r©- 
maniic sweepa and youtig herdtmen 
ptaying on simpletcm tbe mrlsnchalii 
utelodies. Th* young Arnerkan-Pole 
whlle tbinkiug jbout Polami should 
liava before lus eyes th* yiaiori of a 
uwHlern Poland, ihe country that fn 
mora diffuult conditions than ot her» 
grew up, d*v*lnped and rrwrchęd for- 
watiU ai a rapid pac*. 

Pont-WAi Potami will marcls on ibe 
same mad only with much gtcatrr 
vig©f. Th* Poła* frdtn America will 
help her to do so, Sh* will b* to- 
słzted by ihe young ganeraiion ol tbe 
Poliih c rum igrali ort. the besl repre- 
leffltthąil ©l w(i©m will return to 
Poland with arrns in theii handU^— 
will retora thrre as soldiers. 



Warszawą. A fe/a <t* Skarpie 
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Z ostatnich bojow Brygady Karpackiej 


Gdzieś *i«t pustym, 
sryczeii 

Wspaniałe zwycięstwo Samodziel¬ 
nej Brygady Strzelców Karpackich 
pod Garają jest daiś na ustach wszy- 
sikich Potoków. 

Chcąc poinformować opinię publi¬ 
czną o izccegółaeh tej bitwy i wogóle 
o akcji bojowej naszej dzietnej Bry¬ 
gad % ca meldowałem się u Dowódcy 
W„ F. S. W„ który właśnie dopiero 
co powróci! samolotem z miejsca 
postoju S. S. 5. K,, gdzie przeprowa¬ 
dzał inspekcję. 

Generał przyjmuje mnie w swym 
gabinecie. 

Krótki meldunek. 

— Tak jest, poruczniku — mówi 
General. Niechże Rudacy nasi wiedzy 
dokładnie jak dzielnie walczy Bry¬ 
gada, że rozpoczął sdę /u| odwer za 
przegraną kampanię wrześniową. 
Niech wieźć ta dotrze do Kraju. Niech 
pokrzepi serca cierpiących, 

General mówi na początku o swych 
wrażeniach z przelotu poprze* To¬ 
bruk pod Gzzalę, 

— Lecimy samolotem pasażerskim. 
Anglicy natychmiast po rozpoczęciu 
ofenaywy zorganbowaji stałą obsługę 
lotniczy r zajmowanymi na Pustyni 
Zachodniej terenami. Tó znak. że pa 
nu ją tu całkowicie w powietrzu. 

— Od Sidt Barani do lotniska pod 
Tobrttkicm lecimy lotem korzącym, 
nisko, tui nad piaskami. Wszędzie 
ślady zniszczeń wojennych. Liczne 
czołgi, setki uszkodzonych i s po fo¬ 
ny rh samochodów wuzutakiego typu, 
detal i broni maszynowej leży nn tere¬ 
nach pustynnych. Obok stosy różnego 
materiału wojennego, Drogami i na- 
przelaj zdążają w jednym i drugim 
kierunku wielkie kolumny transpor¬ 
towe., 

— Ten lot koszący i Ham&sen po¬ 
wodują. ae gubimy drogę właściwą. 
Pole widzenia staje się minimalne. 
Poczynamy błądzić. Kilkakrotnie za- 
logu samolotu dla lepszego zoriento¬ 
wania się nutat dolatywać do morza, 
potem zawracać. Krążymy tak blisko 
trzy kwndranae* aż wreszcie bierzemy 
właściwy kierunek ł lądujemy w rejo¬ 
nie Tobruku. 

— Na lotnisku wielkie ilości samo¬ 
lotów RAPTi* Widać też uszkodzone 
maszyny niemieckie i włoskie. 

lljouinir Dowódcy VIII Artiiii 
<Un polskiej ilrypniy 

— Spotykam się z dowódcą VIII 
Armii — generałem Riichie, którego 
kwatera główna mieści się opodal. 

— Generał Ritchię objaśnia ml sy- 
tnację na frondę. 

—*■ Cry wspomniał o akcji Brygady? 

— wtrącam. 

— Naturalnie, Wytarci się * wieł- 
kim uznaniem o naszych oddziałach i 
chwalił MUrtait świetnie przeprowa¬ 
dzone działania Brygady Karpackiej. 

— Widziałem elę również r dowód¬ 
cą artylerii brytyjskiej środkowego 
Wschodu- Z eiituajoernero mówił o 
polskiej artylerii:. Świetnie strzelają 

— oświadczył. 

— Nieś rety — ciągnie dalej Gene¬ 
ral — z powodu błądzenia i w związ¬ 
ku t tym opóźnienia, nie możemy się 
zaraz udać do miejsca postoju naszej 
Brygady, odległego o 70 lim. 

General Rit cnie obiecuje m rano 
sanno lot do mej dyspozycji. 

— Dnia następnego przelatujemy 
ponad nowymi pobotówiskanii. Tu 
ślady walk coraz wyraźniejsze. Widać 
liczne okopy, zasieki z drutów, stare 
Umocnienia włoskie, pełne schronów 
z kamieni. Orientuję się, że walki 
miały charakter ruchomy, ze wiele 
umocnień robiono doraźnie, w pośpie¬ 
chu. 

— Zbliżamy się do miejsca przezna¬ 
czenia. Nadlatujemy nad lotnisko w 
chwili gdy dywizjon brytyjskich sa¬ 
molotów myśliwskich nadlatuje z loi- 
niik tyłowych i poczyna lądować pod 
Gazałą. Musimy czekać — ustępując 
bojowym maszynom pierwszeństwa. 
Krążymy pewien czas w powietrzu 1 
w końcu osiadamy na ziemi. 

&)ti»ikanfi* t Iir\pidą Iknrpucką 

— Na samochodzie, danym ni l do 


dyspozycji przez dowódcę brytyjskiej 
jednostki lotniczej udaję się do miej¬ 
sca postoju Brygady. Fo drodze spo¬ 
tykam samochód z Dowództwa S* B. £. 
K. Poznaje mnie pewien kapral pod¬ 
chorąży K rt widzę radość na jego 
obliczu. Przesiadam się i nowym wo¬ 
zem śpieszę do obozowiska naszych 
oddziałów, 

*—* Brygada rozlokowana szeroko 
wzdłuż szosy wiodącej z Tobruk u do 
Demy w rejonie Gaza li, pod zboczami 
wzgórz, w szeregu wąwozów, 

■*— Zdała widzę sylwetkę dzielnego 
dowódcy Brygady, gen. Kopańskiego. 
Podchodzę, witam stę r film serdecz¬ 
nie. Gratuluję. Po chwili ściekam dło¬ 
nie zastępcy dowódcy Brygady, płk. 
P, — swemu dawnemu podkomendne¬ 
mu, szefowi sztabu Brygady 1 wielu, 
wielu innym starym anajomym ic 
służby wojskowej. 

— Spożywamy śniadanie sc ?do5y- 
tych no wrogu zapasów. Jeit i kiszona 
kapusta, jest i wino czerwone, które 
dotarło w obfitej ilości do naszych 
*tołowm żołnierskich, Non i dzielni 
chłopcy rozkoszują się tym wyśmie¬ 
nitym płynem, który lept ej' ua pewno 
smakuje (tu Generał ukmLecba Mię) — 
niż tabrucka pótalonowa woda. . . — 
Cele popołudnie schodzi na inspekcji 
oddziałów, 

— Jak preecntują się nasi żołnie¬ 
rze? Co pan Generał może powiedzieć 
o ich morale? — pytam z zaciekawie¬ 
niem. 

Widzę rozradowane oblicze Gene¬ 
rała. Powstaje ze-swego miejsca, za¬ 
ciera ręce i mówi z ożywieniem, 

— jestem starym żołnierzem* Znam 
ludzi. Mogę X dumą powiedzieć, ie 
po.-,t ów j i duch mtszych żołnierzy — 
wspaniałe. 

— Dwa, trzy dni wypoczynku zro¬ 
biły twoje. Twarze wypoczęte, Opo- 
władają t humorem o swych przeży¬ 
ciach wojennych. Między oficerami a 
żołnierzami harmonia. Prezentują się 
wszyscy doskonale. Spotkać można 
wśród nich i stary cli weteranów z 
pierwszej wielkiej wojny t z wojny 
bolszewickiej. Dużo uczestników walk 
wrześniowych 1039 roku. Je&t wielu, 
wielu oddanych sprawie młodzieńców 
jeszcze, którzy z Kraju poprzez wiele 
granic przedzierając się. o chi eh je tu- 
iaczym, setki przygód przeżywszy — 
ciągnęli do uzeregów Wojaka Pol- 
“kiego na Środkowym Wschodzie i 
dziś mogą z bronią w ręku pomścić 
krzywdy i zbrodnie na żywym ctde 
Polski przez najeźdźcę dokonywane, 

— A jak znoszą warunki pustynne? 

— Proszę Pana — mówi Generał — 

2 tego co mi raportowano stwierdzić 
mogę. że żołnierze nasi szybko dosto¬ 
sowali się do tycia pustynnego. Ce¬ 
chuje ich umiejętność urządzania się 
w najgorszych warunkach. Nawet 
Brytyjczycy dziwią filę jak prędko na¬ 
si ak lim* ty żują się. 


Bil ho jiod fruzula 

— Po dokonaniu inspekcji oddzia¬ 
łów artylerii t piechoty wy jechałem z 
gen. Kopańskim, jego zastępcą pułk. 
P-, dowódcami baonów i kompani] 

— uczestnikami bitwy pod Go/*lą — 
na teren, gdzie rozgrywały *ię rak 
chlubnie zapisane dla Brygady walki. 

-— Tu gen. Ko pańć ki i poszczególni 
dowódcy w sposób prosty, obrazowy 
odtworzyli mi przebieg bitwy, 

—* Pozycja wioska była bardzo do¬ 
bro, przygotowana zgóry. zabezpie¬ 
czona pewną ilością pot minowych, 
świetnie wyposażona w broń i dosko¬ 
nal* broniona przez poważne sity. Te* 
ren przedstawiał się jako trudny do 
natarcia, gdyż całkowicie odkryty i 
porośnięty tylko obficie kępkami tra¬ 
wy — i w Len sposób stanowiłby dość 
dobre zakrycie dla poszczególnych 
strzelców, gdyby chcieli byli z lego 
skorzystać. 

*— Wbrew jednak wszelkim przepi¬ 
som i regulaminom — mówi General 

— nasi chłopcy nacierali bez zatrzy¬ 
mania. Szli z furią. 

Tu furia, z jaką nacierała nasra pie¬ 
chota, gdzie szczególni ci odznaczyły 
«ę ł-soa* 2-ga i 3-cia kompania I 
hanu u ora* pluton °carier6w' F zdecy¬ 
dowała o przełamaniu Unii moprzyjsr- 
ci tłu i pop tostu złamaniu całego fron¬ 
tu pod Gaaałą, lak że już nigdzie 
później nie stawiał nieprzyjaciel zde¬ 
cydowanego oporu. 

— Walki trwały trzy dni; 15, 16 i 
17 grudnia uh, roku. 

— Na podstawie otrzymanych ra¬ 
portów stwierdzić można, że natarcie 
S. B. £ K. na wzgórze 183 i 187 — 
Carmufted Er Regent, zrobiło wyrwę 
w ugrupowaniu nieprzyjaciela j zmu¬ 
siło go do wprowadzenia odwodu. 
Pierwszego dnia f*j, 1 5 ub. tu. znisz¬ 
czony został w całości I baón 37 p.p. 
dywizji jH Pflvia +< wraz r od* Lalami do 
mej prcydzielonymi, 

— Na skutek tego* nieprzyjaciel 
wprowadził na kienmku wzgórza 183, 
siódmy pułk Bcr»agllerów z dywUji 
zmotoryzowanej " Tren te"', używając 
w ten sposób swój odwód. Natarcie 
Brygady w dniu 16 grudnia doprowa¬ 
dziło do miszezeniii pułku* skutkiem 
czego została wykonana wyrwa w 
ugrupowaniu wrogo po raz drugi i zo¬ 
stał zachwiany jego system obronny, 
przebity natarciem czołowym. Natar¬ 
cie to zmusiło nieprzyjaciela do od¬ 
wrotu, który został stwierdzony przez 
adziuły Brygady. W rezultacie nie¬ 
przyjaciel został przychwycony w 
chwili odwrotu w nocy z 15 na 17 gru¬ 
dnia i w dniu 17 grudnia, co dopro¬ 
wadziło do dezorganizacji jego straży 
tylnych i wzięcia około 1,700 jeńców, 
kilkudziesięciu dział ciężkich, lek¬ 
kich, dział artylerii przeciwlotniczej i 
przeciwpancernej, przeszło 100 kara¬ 
binów maszynowych, wiele zapasów 


1882 - 1942 


W dniu 30-go stycznia kr. Prezy¬ 
dent Stanów Zjednoczonych Franklin 
Dcfnna Roosewclt święcił 60-tą rocz¬ 
nicę swych urodzin. Przypadła ona 
nu chwilę szczególnie przełomową, w 
kilka tygodni po przystąpi emu Su¬ 
mów Zjednoczonych do wojny o wol¬ 
ność* sprawiedliwość, o lepsze jutro 
ludzkości. Jest szczęśliwym zrządze¬ 
niem Lozu* że Ulu epoka została u 
steru ftajoptężniej&zegó państwa świa¬ 
ta męża nA miarę naprawdę historyce 
ną. 

Społeczeństwo amerykańskie i 
wszystkie narady sprzymierzone zło¬ 
żyły w dniu u rodeł n najserdeczniej* 
tze iyesena mieszkańcowi Białego 
Domu. manifestując »wój hołd i pr.ry- 
wiątanio, 

NarójJ polaki, zarówno Polacy w 
Ameryce, jak i Polacy na całym świę¬ 
cie. przyłączyli się do tego ogólnego 
hołdu z głębi serc, wiedząc, że w Pre¬ 
zydencie Noosrs - elcle mają oddanego 
przyjaciela i orędownika* 


On rhe 30ih day oi January, Ihe 
Pres i dc ni of the United Stule*, 
Franklin Delatiu Ro 04 evełt ho^ cele- 
hrated his 60th birrbday. This at% 
nivcrssry comes iw the middle oł the 
turrtłTig -point* ju*t a few weeko afier 
the United States eniered the war 
and jsarticipstet in the alruggle for 
freedam, juatice and the bet ter mor- 
row of mank ind, Thanka to the for- 
iuuatr dcerees ol Fate, the mo*t 
power ful country in the world Ii 
headed in this d*cislve moment by 
the ęreat man whose nam* will pass 
to hi story, 

The Ameiicau pcoplc and alt the 
united na tłom eztcnded to the oc- 
cupAnt of tbc White House their most 
cordial greetlngż, manifearlng their 
■ffection and tribute. 

Th* Polce of America and of the 
entire World joined In ihia united tri 
hutę, knowi ng that ihty have m 
Pceaident Hooz<velt a most devot*d 
frientl and intercezscr. 


żywnościowych I różnego materiału 
woj en ego* 

Straty uabże były dość duz*. szcze¬ 
gólnie w 2 kompani I I Baonu* 

— Brytyjski dowódca Korpusu wy- 
fainic stwierdził, że działanie Bryga¬ 
dy Karpackiej miało również opera* 
cyjny charakter i wpłynęło na od* 
wrót nieprzyjaciela z rejonu Gsizala 
na zachód. Generał ów źfożj^ grotu- 
locje gen. Kopańskiemu co piękną 
akcję oddziałów Brygady, polecając 
przedstawić do odznaczeń bojowych 
brytyjskich żołnierzy Brygady, któ¬ 
rzy się w tych działaniach odznaczyli. 

— Podkreślić natęży « mówi dalej 
General — że wztęry do niewoli puł¬ 
kownik włoski, dowódca 7 pułku 
BersagliarÓw powiedział, ie jest juz 
dwadzieścia lit oficerem, widział kił* 
kanaście różnych natarć* ale nigdy r.i- 
ktego z laką furią przeprowadzonego, 
nie oględni 

— Taką oto opinię wydają a nas 
Wrogowie. 

W k»geu ilm-m ut Tubritkn 

Tegoż dnia w towarzystwie gen* 
Kopańskiego udałem się do Tobruku ś 
gdzie przez szereg miesięcy nasra 
dzietna Brygada lak skutecznie sta¬ 
wiała opór u boku wojsk iprzymitrzo- 
onych. 

— Obejrzałem zachodni odcinek, 
frontu, gdzie /ozłokowane tayly pu- 
seczególna nasze oddziały. Słuchałem 
t. dumą opowieści o czynach bohater¬ 
skich naszych patroli, o naszej arty* 
Serii, co za świetną uchodzi w opinii 
sprz ymi erz ęńców* 

—- Odwiedziłem rannych żołnierzy 
w miejscowym szpitalu* rozmawiając 
z nimi i dekorując trzech oficerów, 
którzy się odznaczyli w ostatnich wal¬ 
kach — krzyzamt Walecznych, 

Generał zamyśla &ię chwi lę* po czym 
mówi dalej skupiony;' 

— Ostatnim miejscem* które odwie¬ 
dziłem w Tobrnku. spędzając tam 
dłuższą chwifę — był cmentarz, gdzie 
snem wiecznym spoczywają na polu, 
chwały polegli * 

Groby naszych żołnierzy wyróżnia¬ 
ją się z pośród innych, 2nać tu rękę 
opiekuńczą kapelana Brygady, Jest 
ich około iż u* 

— Zatrzymałem *ię dłużej nad gro* 
bem bohatera To bruku, £p. ppor. 
Zbigniewa Pieniążka, który pierwszy 
odznaczony zontał przez Naczelnego 
Wadim orderem wojennym Virwti 
Militari. 

Twarz Generała poważnieję, Namy¬ 
śla się chwilę, po czym wspomina o 
tym, jak to w Szkocji matkę ś,p. Pie¬ 
niążka ji roni ta Generała* aby zaopie¬ 
kował się jej synem, gdy przybędzie 
na środkowy Wschód. Dała mu nawet 
list dla mego. Troszczyło się mat¬ 
czysko a zdrowie syna* 

— Pewnego dnia nadeszła do Wiel¬ 
kiej Brytanii smutna wieść, kc pchor* 
Zbigniew Pieniążek poległ na polu 
chwaty. 

General opowiada dalej jak biedot 
matka prosiła go opiekę nsd grobem 
Łyna, 

Następuje dłicbae milczenie, Widzę 
smutek na twarzy Generała. Po chwili 
słyszę mocne jego słowa: 

— Ten człowiek — to iymóo7 wy¬ 
trwania i poświęcenia dla sprawy po/- 
fjfctęy. To symbol Brygady Karpackiej, 
która — kto wio — czy czynem swym 
pod Gairalą nie rozpoczęła już pierw¬ 
szego uknt powrotu do drogiej nam 
Ojczyzny, 

Wywiad skończony. 

* * * 

Gdy wychodziłem z gabinetu Genę- 
r a ia dano mii odpis rozkazu Naczelne¬ 
go Wodża o odznaczeniu gen. Kopań¬ 
skiego. 9 oficerów, 18 podoficerów t 
szeregowych wojennym orderem Vir- 
iuti Mititari za czyny odwagi | 
męstwa na polu walki. 

MU * 

Da drogich naszemu sercu pa mięt* 
nyęh pól bitewnych: Westerplatte , .« 
Kutno * . , Modlin , * . * . * 

NflrWJt . , . Tobruk . . * dochodzi rtowe 
G a z a 1 a. Przypominać ono będzie 
pr^yeiałym pokoleniom o bohaterstwie 
żołnterza polckiego* który zawile jest 
gotów da wH/ełkich aft ar I poświęcę^ 
nia dla Wielkiej Sprawy. 

Wacław Sikorski 
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The Last Battles of the Carpathian Brigade 


Somrwhcre in thc Desert, poaition. rubs his hands and viva- covered profusely with dumps. of materia! 
January. 1942. ctouslysays:. gra** and therefore it would s«rvc aa 


pendent Carpathian Rifle Brigade at and attitudc of our soldier* la won- 
Gazala ia today on the lips of cvery derful. 

“Two to thrce days of rent did Its 
To tnform the pubtic about the de- work. The faces are rested. They talk 
taiU of thia battle, and generally with humor about their war ezperi- 
about the fighting action of our brave ences. There is harmony between the 
brigade. I went to the Commanding officers and the soldiers. They all 
Officer, W.P.S.W.. who just arrived present themselees splendidly. In this 


. .— ■ - - Our losses were great enough. par- 

I am an otd wlditr. I know ram. * good camouflagt fot individua! ticulłtly in th« Second Compin* of 

13Y Wif h Dridc tłlUt tłic snif if kAldiPft tf ••• i«u o_ 


Ti,- -nAiA 4 /trfnt**— *4 .u. z a ? . 7 —.. - # ■ k vvw wwłwuuiigc ioi inumauai ncuwiy in nie aeco 

5*?* pridc ".V «•* •P i,U » they would wi,h to .v.il «h. Fit.. B.ualion. 


themselve* of thia. The Britłah Corps Commander con- 

"However, against all instructions firmed po*itively that the actieitics of 
and rule*. »ay* the generał, our boys 'be Carpathian Brigade were a!*o of 


operaticnal naturę and compełled the 
enemy to retreat westward front the 
Ga/ala region. 

The Bntish General congratulated 
Gen. Kopański for the fine action of 
hie brigade, and asked him to present 


attacked continuounly. They went 
forward furiously. 

"That fury with which our infantry 
attacked. where the fir*t, second and 

by piane from the place where S.S.S.K. group you can mćet7araong“*them" vet- th *[ d company of the Pirat Battalion 

ia befng atationcd and which was in- erans of the firat World War. and also d 7* £ Utoq , n of 7* 1 ! */* d,atin * «r , o •*. 

.preed by hlro. veler»n» of .h. BoUheyik.’ war. Many f h u ‘‘”* d <h*n*«1v*». dcc.ded to break ,h ' for Britłrfl 

The General welcnmes mc in hi. of the» men partiein.ted in the Sen. ' hro “* l \ ,he cnc ">)' *■"« •"<>. thu * 
private chamber. tember. 1939 campaign. There arc smtoh th « ****** fro ”. t .* 1 G *^ aU * *° 

Short report. many young men who arc dcvoted to thc ^ ** no \ offcr M r 

**V«ry well, Lieutenant," says the the cause and joined thc ranka of the de€Wlve r«»**tance at any place. 

General. "Let our countrymen know Polish armed forccs in thc Middle '‘The fighting lasted three daya— the 

the exact truth, how bravely our bri- Eaat. pasuing over many borders from 15t ^* * nd of December of 

gado fights. Let them know that the Poland with vagahond hread only, hav- ,a<t y estT ° n thc baBi » of the t«ceivod 
revcnge for the defcat in the Septcm- ing passed through hundreds of ad- rc P° rt s <* »* possible to state that thc 

ber campaign h« begnn. Le,‘ .ha, ven,Sre,-and tod.y “Sey .re .bir. »«•<* »f S B.S.K. toward, hill. 1.3 SSEJ" ™Z“ 

new. reach ihe country and let it with arnu in their hand.. to ayenge " n ^ IW—Carmuacd Er Regem-made ■ .boul n. ^ *** 

slrengthen the hearts of the suffer- the grievancca and crimes atill com a brcach ,n the «nrmy » poaition and K , f y ? ur 

ing." mitted on the l»ving Polish flesh by compełled him to use his reserves. lobriik 

At the start the General tells about the invader." Tłi* First Battalion of the 27th Regi- That day, accompanied by Gen. 

his impt essions of the flight over To- "Aml how do they endure the desert mcnt Otalian) of Pavia Division. to- Kop*n»ki. I went to Tobruk, where 

bruk to Gazala. conditions?” gether with the troops attachcd to it. * or sever ** montha our brave Brigade 

-We fly in a passenger piane. The "Weil.*' »aid the General, “from hjd bcen d «**royed entirely on the ^ *wccesafully reaisted, side by side 

Englishmen. after the beginning of what was reported to me I can state firat d *X the battle. which wa» De- w, ^ b , the Aiued for ces, the enemy, 

the offen»ive. organized a permanent that our soldiers ad just themaelves cember 15th. t ‘‘nspcctcd thc western sector of 

aireraft service on the occupied ter- very reariily to the * — 

arc 

fitting thcmseWes into the surround- ”7-....-, 7 ---,- 

ings. The British wonder at the speed d,r «ction of Hill 183. using in this of . * rtil, * r y. which U 

with which our boys get acclima- *ii of bis reservea. re 8 * rded łn opinion of our 


The General »ays that it i« neccs- 
sary to emphasizc what the Italian 
Colonel. Commander of the 7th Ber- 
saglier Regiment, who was taken as 
a prisoner. said: That he ii an officer 
for 20 years and that he saw numer- 
1 om* different attacka but he never 
183 w,łnCł5ed onc with such fury ac this 


rains of the de&ert. It l» a ilgn that 
they control the air. 

"From Sidi Barani to the airdrome 
at Tobruk we fly at a Iow altitude. just 
barely abovc the tand. There are 
tracas of war destruction everywhere 
-^a great number of tanka, hundreds 
of burned planes of different types, 
hundreds of machinę guns and other 


adjust themaelven 15th. t mspectcd thc western sector of 

ic desert łtfe. They Because of this, the enemy brougłtt tbe * r ont, where our individua! units 
by promntnesi in U P the 7th B^rsaglicr Regiment from wcr * locat «*- \ listened with prid« 
into the surround- tbc .notorized Trcnte DMsion, in the to 1 , * ło, ‘ ,c » deeds of our heoric 


tized." 


The Bnttlr of Gataln 


After completing the inspection of 
the arttllery and infantry troops, I 


The attack of the Brigade on De- *,!’**' 
cember 16tb caused the destruction . » *hen yisited the woundeć toldiers 

of the 1 lth Battalion of the 7 th Ber- m Iocal hospit»l«. talking with them 
saglier Regiment, and the shattering * nd decorating three officers with the 
of the 8 th Battalion of thc same regi CrOB » of Bravery, who diatinguishrtd 


types of armament He on the desert started out with Gen. Kopański, with ment. Therefore. a brcach had becn ^emselycs in tho last iightings. 
terraiu. Besides. there are other piles t b e Chief of Staff Col. P., together madę agaitt in the enemy s position T bc General, in deep meditation. 
of war materiał. The long transport * group of battery and company for the second time. and s^ hia drfence anq while in this State of mind. 

colutttns are on a move tn onc direc- Gommandcnh-participators in the Ga- system was badly shattered. pierced 

tion ar anothec. In the woods and **1® battle—into the terrain where through by headlong attack. This ***^ place that I yisited in To- 

across the fields. the battle took place, so honorabły attack forced the enemy to retreat, bru *' »P«nding considerable time. was 

"Thar flight at the Iow altitude and perpetuated by the Brigade. which wa* confirmed by thc Brigade * cemetery, where in eternal slcep rest 

the Hamscan causes us to lose our Here General Kopański and the rc- detachments. As a result. the enemy on łbe b ^ d C^y- 

way. The field of vision is bccoming »P«ctive individual cummanders dis- had been caught at the moment of , e 8 T* v c» of our soldiers di fi cred 
smaller and smalier. We begin to go closed to mc the course of the battle. retreat during the night from Decem- * rom others. The hond of the guard- 
astray. Several times the crew of the "The Italian position was vcry well ber 16-17 and on the 17th of December. ** n ’ w "° ** ®f*g» dc Chaplain, U 

piane bas to approach the seacoast for prepared in advance, protected by a which led to the disorganiration of v * ry mucb ,n •Yitf/nce. There are 

beuer orienution, and afterwards re- number oł minę fieldi, caccl- his rear-guard and ih« taking of about 100 in nurwbcr - 

tum to the coursc. In that way we łently equipped with arms and well 1,700 pritoners. scores of light and ”* f«*uin longet on the gravc of thc 

circlc ncarly three quartera of an hour. defended by distinguished forces. The heavy guns. anti-airerait and anti- bero of Tobruk. L,ieut. 2btgniew Pie- 

and at last we find the proper direc- ground was difficult for attack be tank guns. ovcr 100 machinę guns, niMdt - w b° vsrM * *he ftrst to bc decor- 

tion and land in the vicinity of To- cause it wa^ entirely in thc open, and many food suuplias and other war at<?d by the Commander-in-Chicf, with 

bruk. _ »He order of Virtuti Militari Cross." 

The face of the General bccomes 
solcmn, thinking for a whtłe and then 
recollecting how in Scotland the 
mother of the deccased Lieutenant 


“In the airdrome a great number of 
R.A.F. planes are secn. There are also 
German and Italian planes. 

Ilu* Mtdiog Willi tlir 
< iarpartliian Kri^dc 
"Using the car put at my disposai 
by the Commanding Officer of the 
British aireraft unit, I go to the sta- 
t>on ot the Brigade. On my way i 
met aaother car from the S.B.S.K. 
headquartcrs. I am recognized by a 
cadet corpora! K. I see joy on his 
face. 1 i hangę cars und in this new 
car I hurry to the camp of our forces. 

"The Brigade is situated widely 
along the highway leading from To¬ 
bruk to Dema, in the Gorala region, 
on thc slopes of thc mountains and 
in numerów ravines. 

"At a di stance I sec the figurę of 
the brave Brigade Commander. Gen. 
Kopański. I approach him and grect 
him heartily, I congratulate him and 
after a moment I shakc hands with 
the secood In comnund of the Bri¬ 
gade, CoL P.. my subordinate, chief 
of the Brigade staff I then shake 
hands with many others—old acquain. 
tance* from military service. 

"We have breakfast. using the food 
nupplic* taken from thc enemy. There 
is also snuerkraut and red winę which 
rcach euc soldiers* kitchen in great 
abundancc. Our brave boys are de- 
ligltted with that excellent drink, 
which aurely tastes bctler (herc the 
General is smiling) tlun Tobruks 
semi-salty water. The wbolc after 
noon was npent in the inspection of 
*he troops." 

"How do our soldiers present them- 
selvcs? What can you say about their 
morale?* I asked aoxiou*ly 

I see the smiling countenance of 
thc General. He stand* up from his 



asked him to takc care of her son upon 
his arriva! in the Middle East. She 
also gave him a letter to bc detivcred 
10 her son. The mother constantly 
worried about her »on*» Health. 

One day while the General was sttJI 
in Great Britmin. news came that 
Lieut. Zbigniew Pieniążek was killetl 
on thc field of glory. The General 
then tald how thc poor mother asked 
him to take care of her son’* grave. 

Foliowa longer silcnce. I can ace 
sadness on the face of the General. 
After a moment I hear bt* powerful 
words. "Thia min in t symbol of per- 
severancc and sacrtftcc for thc Polish 
cause—it fs a symbol of the Carpa¬ 
thian Brigade. Who knowi whetlier 
by its deerb at Gazala the first act 
of thc return to the bcloved Mother- 
land has not begun?" 

The interview ends. 


Whcn I left tl«e General’* private 
chamber. a copy of tbe order from 
the Commamler-tn-Chief. about dec¬ 
orating General Kopański, nine Offi¬ 
cers, (8 Non-Commisaioned Officers 
and a number of private soldiers. with 
the order of Virtuti Militari for their 
deeds of bravery and couragc on thc 
battlefields, was given to me. 


To thr dear-to-our-heans battle- 
field* Westerplatte . . . Kutno . , . 
Modlin . . . Warsaw . . Nareik . . . 
Tobruk . . a new one musi be added 
—the Battleficld of Gazala. It will 
remind the futurę generations of the 
heroif.ni of the Polish soldier. who is 
alwaya ready for groat sacrificrs and 
devution for thc GREAT CAU&E. 
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Obrona 

W nocy t 12 na 13 września wojsko 
po bit i ą ktoregD trzon stanowi U mary- 
parzą, opuściło Gdynię i skupiło 
wszystkie zwoje siły na Kępie O ksyw- 
aJrr>/* znajdującej się po drugiej stro¬ 
nie portu. 

Sytuacja broniących się była bardzo 
ciężka, gdyż nad Kępą Oksywską gó¬ 
rują okoliczne wzgórza* Gdyńskie i 
Chylońskie, a biota, które na znacznej 
przestrzeni osłaniały Kępę od strony 
tidtl* na skutek niebywałej posuchy 
wyschły t nie stattowiiy naturalnej 
przeszkody dla nie przyjadę La, 

Brak było artylerii i nawet broni 
ręcznej, Niektóre oddziały otrzymały 
broń, zebraną po zabitych i rannych. 
dopiero JJ września. żołnierze od sze¬ 
regu dni nie mieli w ustach cieplej 
strawy l byli przemęczeni ciągłymi 
walkami i niemożnością wypoczynku 
I tnu, a jednak nie załamali się i wal¬ 
czyli do ostatka* 

Bombardowano Kępę Oksywską ar 
lądu i % powietrza. 

Na okolicznych wzgórzach Niemcy 
ustawili ciężką artylerię i zasypywali 
Kępę gradem pocisków. Groźniejszym 
od artylerii było lotnictwo nieprzyja- 
drlibifl przed którym niczego na Kę¬ 
pie, a w szczególnołcl ruchu oddzia¬ 
łów, nie można było ukryć. Samoloty 
latały kluczami na bardzo niskiej wy¬ 
sokości i ogniem koszącym dziesiąt¬ 
kowały wycofujące ulę z Gdyni nu» 
oddziały wojskowe i tabory, niszczyły 
stada bydła, paliły Stogi siana i zboża. 

Sąsiadujące i Babim Dołem dwa 
folwarki, w których znajdowały »ię 
zdpa&y żywności dla wojaka Oraz 
amunicja. przetransportowana ze 
«kiadntc wojskowych, uległy znisz¬ 
czeniu. przy czym amunicja eksplodo¬ 
wał a* a żywność spaliła się. 

Najsilniej atakowano Kępę Oksyw¬ 
ską od juałnoey. ale przy pomocy traw¬ 
lerów (jaskółki, Czajki 1 Kybitwy)* 
które ostrzeliwały nieprzyjaciela z 
morza, udało się Niemców powstrzy¬ 
mać i nawet pod wieczór 13-go wrześ¬ 
nia wyparto wroga t Dębowej Góry, 
którą ptzejSdowo owładnął. 

W dniu H września tocryly się za- 
ciekł? watki głównie w rejonie Dffw?- 
wej Córy. Lotnictwo niemieckie a po¬ 
tęgo wal o jeszcze swą niszczycielską 
akcję, powodując duże straty w woj¬ 
aku* -sprzęcie wojennym I zapasach 
żywności. Schron tenis przed bombami 
lotniczymi szukano w lamach Babiego 
Dołu, gdzie między innymi ukryto 
zimcfną częlć taboru, przeważnie rdo¬ 
bytego na Niemcach podczas wypadów 
nocnych przed opuszczeniem Gdyni. 

Liczba rannych i zabitych stale 
wzrastała. Samochody wciąż zwoziły 
rannych do szpitala w Babim Dole. 
gdzie troskliwie opiekował się nimi 
niezmordowany kpt. lekarz Bohitkow - 
fkt przy pomocy pracującego t całym 
poświęceniem personelu sanitarnego. 
W tym dniu wyróżniły się znowu na* 
łćc trawlery, ostrzetJwujące rejon Mi¬ 
chel Inek. Ostrzeliwanie byle tak sku¬ 
teczne, li Niemcy nietylko zaprzestali 
ataków' z tej strony, lecz chwilowo ns~ 
wet wycofali się z Mkhełmek. 

Począwszy od dnia 1Ś września 
Niemcy dokonywali koncentrycznych 
ataków na Kępę Oksywską z lądu, 
morza i powietrza, 

przede wszystkim lotnictwo nie- 
preyjacieUkic wtopiła nasze bóhater* 
akie rraw Jery, trzy małe okręciki wo¬ 
jenne, które w ciągu dwuch tygodni 
walczyły be*ustanku w obronie nasze¬ 
go dostępu do morza i cudów walecz¬ 
ności dokazaly- 

Artyleria nieprzyjacielska ostrzeli¬ 
wała Kępę bez przerwy w dzień i w 
nocy, wybierając coraz io nową do¬ 
godniejsze dla siebie pozycje. 

Po przygotowaniu artyleryjskim 
następowały araki piechoty, popric- 
deane natarciem czołgami. PijftCM- 
góhie osiedla w rejonie Dębowej Góry 
i Michclinck ciągło przcchodHły a 


Oksywia 

rąk do rąk — w dzień zajmowali Jo 
Niemcy, a w nocy nasze oddziały 
śmiałymi wypadami odbierały utraco¬ 
ne w dzień pozycje* 

Obronę ułatwiało sprawne działa¬ 
nie służby łączności pod dowództwem 
kapitana marynarki Nowaka, Pomimo 
ciągłych uszkodzeń od bombardowa¬ 
nia sieć łączności była stale czynną 
zaoszczędzając znacznie pracy Do¬ 
wództwu* 

Dma 16 września lotnictwo niemiec¬ 
kie sparaliżowało w zupełności wszel¬ 
ki ruch na Kępie Oksywskiej przy 
świetle dziennym* Wieczorem tegoż 
dnia zamiast bomb zrzucono z ó-ciu 
samolotów ulotki tej treścią 
“Żołnierze polscy zaprzestańcie bez¬ 
nadziejnej walki. Nie wierzcie wa¬ 
szym oficerom, którzy mówią, że u nn* 
w nięwgli zostaniecie rozstrzelani* 
Nałóżcie na karabiny białe chusteczki 
i chodźcie do nas/' 

Ulotka ta nie odniosła pożądanego 
przez Niemców efektu* żaden z żoł¬ 
nierzy białej chusteczki na karabin 
nie nałożył* ale przytłaczająca prze¬ 
waga liczbowa nieprzyjaciela i jeszcze 
bardziej jego przewaga w uzbrojeniu 
musiały zrobić swoje. 

Dttist 17 września Niemcy przerwali 
linię obronną w rejonie Dębowa Góra 
— Suchy Dwór i zajęli znaczną część 
Kępy Oksywskiej, Ponadto sytuację 
pogarszał niesłychanie brak amunicji, 
bo żywności pomimo spalenia się kil¬ 
ku składów wystarczyłoby jeszcze na 
dni siedem. 

Dnia 18 września w polskim ręku 
pozostawały jeszcze : teren portu wo¬ 
jennego, wzgórka w rejonie radiosta¬ 
cji i szpitala morskiego, ora* pas wy-1 
brzoza* prże leg ły do Babiego Dołu. 

Pomimo beznadziejności sytuacji* 
widocznej dla każdego żołnierza* wal¬ 
ko trwała, 

Zrana nieprzyjaciel* posuwając się 
wciąż naprzód, zaatakował od strony 
szosy gdyńskiej wzgórza w rejonie 
głównej radiostacji i koszar kadry, 
pragnąc zdobyć koszary i teren portu 
wojennego. Po dwugodzinnej walce 
atak odparto. Na innych jednak odcin¬ 
kach Niemcom udało *ię sformować 
linie obronne I posunąć się naprzód. 
Walki toczyły się przez całą noc* 
Położenie obrońców pogarszało się 
t godziny na godzinę. 

Wskutek oągle potęgującego się 
nafiory nieprzyjaciela oddziały nasze 
zmuszone zostały do wycofania się z 
szeregu pozycji i szukania echrome- 
nia w okolicznych wydmach 1 zaroś¬ 
lach Babiego Dołu* 

Kono dnia 19 września Niemcy za¬ 
jęli koszary kadry i obszdrift teren 
partu wojennego. Kontr torpedowce 
nieprzyjacielskie podeszły pod Babi 
Dół i otworzyły silny ogień artyleryj¬ 
ski na rejon szpitala w Babim Dole* 
gdzie tnę inijdowai sztab dowództwa 
obrony lądowej t resztki naszych slL 
Widząc beznadziejność obrony, do 
wódrtwo zdecydowało skapitulować i 
wydało rozkaz zaprzestania walki. 
Sam ras dowódca pułkownik Dąbek w 
otoczeniu garstki młodych ochotni¬ 
ków żołnierzy, którzy bronili się do 
ostatka* odebrał sobie życie obok Eta* 
nowiska działka przeciwpancernego : 
gniazda karabi nów maszynowych. 

PuJIf. Dąbek był prawdziwym żoł¬ 
nierzem w najlepszern tego iłowa zna¬ 
czeniu i prawdziwym dowódcą. Nie 
szczędził ani siebie, ani innych. Po. 
mimo pełnej świadomości, że broni 
straconej pozycji, umiał wszystkim 
narzucić wolę walki, potrafił podtrzy¬ 
mywać na duchu wszystkich aż do 
oś Łat ko* 

— Tu nic niema do obrony* oprócz 
honoru, mówił* z tęgo mu simy bronić 
chociażby gołymi rękami. 

] bronił go do ostatka, dopóki moż¬ 
na było bronić* 

A kiedy obrona nię skończyła, wo¬ 
lał śmierć od życiu w niewoli. 

Nawet pozbawionym uczuć ludz¬ 
kich Niemcom bohaterstwo i niezłom¬ 
na wola pułk. Dąbka zaimponowały 
i urządzono mu pogrzeb z honorami 
wojskowymi. 

Naród polski na przestrzeni dziejów 
i szczególnie w obecnej wojnie wydal 
i wydaje ciągle ludzi o zacięciu pułk. 
Dąbka t dlatego Polska jest nieśmier¬ 
telna* 

M. Pankiewicz 


The Defence of Oksywie 


fn the rtighl of Scptemhcr 12-13 fhe 
Polifih detachments. of which the 
nucieus was madę up of «ailom, left 
Gdynia and anscmbled all its for ces on 
the Kępa Oksywska* iftuated on the 
other aide of the port* 

The att unitom of the de tender* was 
very dlfflCttlt, inasmuch as the Kopa 
Oksywska is dominated by the ncigh- 
boring billi of Gdynia and Chylonia ; 
bflstde-i awamps, whtch on a long 
ątretch protecieu Kępa front tlie land, 
had drted up on sccount of an unusual 
drought and wer* no longer a natural 
bar Her agatnst the for* 

Art i Hery and even hand-weupons 
were lackmg; *ome de tac hm cni-; re- 
ceivcd the wcapons gaihered Erom the 
killed and woundcd na late as the 
ihtrteenth of Scptcmbef. The sol- 
diers did not have. for days in a 
Eiretch* warm food; they wćre faiigu- 
ed by conatant skirmiahea and lack 
of nest and aleep : but fzi spite of thaf 
they did not break down and fouglH 
to the erid* 

The Kępa Oksywska was bombęd 
from land and a Ir. 

On ihe neighboring hilk the Ger- 
mans placed heavy ani Hery and gov- 
rred Kępa with a hall of sbrapnel. 
Morę dangeroui ihan the artillery 
were the B»iemy'» «lr forces, before 
whosę vigllant eye* nothmg eould be 
hidden* especially troop movemeitts. 
The planem fłew in formątion at vęry 
Iow aJtitudes and decimated with de 
Yflstatmg fire ottr army deuchments 
w bile retreating with their tupply 
irucks from Gdynia; they destroyed 
also berds of caule and burntd down 
stacks of hay and com. 

Two farms in the oicimty of Babi 
Doi* stocked w 11 h foodętnffs and 
aminunjtmn for the army* i.ransporiot) 
ihcre from the army depots, were de- 
stroyed: the ammunłtion estplodcd 
and the foodatuffs burned down. * 

The strongeat altack on Kępa Oksy- 
wilka caine from the north, hut w{th 
the aid of the trówlers (Joakołka* 
Czajka and Kybitw ł a) firing ar the 
enemy from the sea* the Germaus 
wero hojted and towards the cycning 
of September 23th the PolUh tro-ops 
everi succeedod in repu! sin g the 
enemy from Dobowa Góra. which they 
temporarily occupied. 

Sepiember Hth a Derce banie was 
[ougłu ih the dlatrict of Dębowa 
Góra* The German oir Forees increas- 
trd thetr d«ttfliętive fury cattsing 
great loiaes to the nrmy, war tquip- 
ment and (ood sijpplies. Shelter front 
serial bombardrnent was sought im tlto 
wnods of Babi Doi, where amaitg 
o t he i 6 a great deal of foodstufffl, taken 
from the Germans in nlghtly raids 
prcćeding the eYacuation of Gdynia, 
won bidden. 

The uumber of killed and wounded 
inereassd constantly, The arnhiilancea 
broughi the wounded to the ho spiral 
In Babi Doi. where they received 
splendid cait i ram Doctor Captaiii 
Bołatkowski aided by his perionnel 
woikiiig with utmODt aelf-iwtcrtfice. 
The i.ame day our trawlers distin- 
gueshed thcmaelyes fi ring at the 
Michel inek seetion, Their gun-ffre 
was so effectjve tliat ihe Germans not 
outy atopped their at tacka from ih&t 
side, but cven>, for tba time bemg, rc 
treated frotn Mklielinek* 

Starting with the 15th of September 
the German* attarked Kępa Oksy¬ 
wska from all sidea, land* sca and atr* 

Above all* the German aif forcea 
sank our brave trawlers, those ihree 
| smali nav#| unita, whieh fought For 
two weekti tncessantly in defence of 
our accesa to the sea and pci furmed 
rmracie* of walor* 

Aiter the artillery preparat ioua the 
infantry attacked, prcceded by an 
onslaught ol tanka. Severfll points in 
the diairict pf Dębowa Góra and 
Miclietinek changed hands con^iam- 
ly; the Germana took them during 
the day and during the niglit our 
troop* reeapturęd thern in bold coun- 
terattacks. 

The defence wa* alded by Ute fault 
lesa ftmelioning oi the Eigna! eorpn 
under the commnnd af Naval Gaptafn 
Nowak. Jo spito of hracy damagcit 


from bom binga ihe commurikaiion 
lines were operattng »M the time fac- 
iHtating greatly the w-ork of He<td- 
quarters* 

On the idateenth of Scptembcf the 
German air forcea sutcecded in par¬ 
ał yzing compietely all mavtrncmi on 
the Kępa Oksywska in broad daylight* 
And in the tyćftnąg of the snmc day 
itistead of bomb* they dropped pnm- 
phlets from aia airplanea, wtih the foN 
lowing messoge: "Polish soldierr stop 
thla u&clcns fighiing, do not bellwt 
our officers telling you that you will 
ę shot when taken prtsoners. Al¬ 
tach your whlte handkerchiefs to youe 
bayonets and co mc over to ua." 

Thi* circuUr ilid not iiave the ef- 
fect hoped for hy the German*: no 
Polish soldicr put hia bandkerchief 
on the bayonet; but the oyerwfjclm- 
ing aupertority in numbers of the 
enemy; and still morę bis superiorIty 
in cąuipment did the wnrk. 

On Seplcmbcr I7th the German* 
pierced the defensive Unc# in ihe diit- 
iricŁ of Dębowa Góra* Suchy Dwór 
and occupied the greater pan of the 
Kępa Oksywska* On top of that ihe 
situation was aggrayated by the Lack 
of ammunition; there was enough 
foodstuff* for seven day* despite tne 
fact that »averal itotehouses bumed 
down. 

On September I8th there remained 
sUtl in Polkh hands the terrain of the 
nava! port* the htlls in the yicinity of 
the radio ststton and tbe Naval Hos- 
pital* also a strip of scasliorc adjoin- 
mg Babi Doi. 

Jn spite of complete hopelessne** 
Of the situation easily recognizable by 
every soldier* the fight cmiUnued. 

In the morning the enemy. moving 
m eadtly torward, attackęd the hilla m 
Ihe dbtrlct of tbe main radio station 
from the Gdynia road trying to cip- 
ture the barrackg and the terrain of 
the nova1 port. Aft er a two-hour 
fight the attack was repulsed. Yet on 
other pointa the Gtrmatis sucereded 
In piercing the defensWe lines and 
advanced. The fighiing cominued 
through the night. 

The situation of the defenders grew 
wonse from hour to hour. 

Due to the Incteasing preąaure oF 
ihe enemy our dctachmertts were 
forced to reireat from meveral poat- 
tioita and to Jonk for sbdttr In the 
neighbortfig dnnes and wóodbrushca 
of Babi Doi. 

Jn Ihe morning of the JOth of Sop¬ 
lem ber the German* occupied the W- 
ratka and ihe terrain of the naval 
port. The enemy destroyerE ap- 
proLidn-d Babi Dof opening h e h v y 
gunfirc on the distrkt of the ho*- 
pi tal there; herc were ihe Headqunr- 
lers of the Land Ocfenccs and the 
remnants of our forces* 

Kealhfing tbe fiuiliiy of defence 
the High Cammauti decided to capitu- 
late and gnve the order to cesse lirę. 
Tbe commandcr himoelf, Colonel 
Dąbek, surrounded hy a handful of 
voltrnteer sol di er ti figli ling lo the 
biitc rend, took his owa jife beaide in 
anii-tank gnu posltion and * machina 
gun neat. 

Colonel Dąbek was a real soldief 
in tbe truć sen*e ot the Word and a 
rcal leader. Jie did not spare kim- 
sejf nor otber*. In spite of fuli 
rcalizalion that be wa* defending a 
lojjt position he kucw Itow to instilt 
in, eueryoitc the will to fight* and h<rw 
to keep up the *pirit to tbe end* 

There is nothing hera to defentl c*- 
ccpt honor, be satd, mul that we bave 
to protect even. with bace han de* And 
he defended li to the laat. as long os 
he co u Id* 

Am! when the defence tamę to an 
end, he pteferred death to lite in 
eaptivity, 

Even upon the Germans* bereft of 
human leoJings, the heroizm and the 
inflomitfiMc s p i r i t of Colanel Dąbek 
madę a great impression and they ac- 
corded him a burt a I with miliiary 
ho nora. 

The Polialt Natitm in ihe long Hpan 
of its hińtory and cspeciaJly in the 
prezent war, produced and produces 
peoplc of the CrtUbre of Colon el Dąbek 
and therefore Poland i* inuiiorŁal, 
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BIAŁE I ŻÓŁTE 
SINGAPORE 


Stare wygi morskie. podjeidiając 
do jshicg okol wiek bądź pen u kolo- 
nialnego, potrafią t zewnętrznego wy¬ 
glądu minuta bez błędu określić Łiy 
jest to kolonia angielska, francuska 
ery jakaś Inna, Angielskie poznaje ni? 
po wspaniałym gmachu poczty, ater- 
estącym nn honorowym miejncu, Iran 
cuskie po pomniku jakiegoś miejsco¬ 
wego bohatera, a inne po braku poczty 
i pomnika. 

Tej tradycji wierne jest i Singa^ 
porę. pierwszą rzeczą którą alę widzi 
przy wjeMzie sio obszernego portret 
jest wspaniały, błyszczący w tropikal¬ 
nym słońcu, o klasyczne} architektu¬ 
rze biały gmach poczty. I reszta bu¬ 
dynków oglądanych t pokładu statku 
nic ma w sobie nic egzotycznego 
% nie usprawiedliwia wdzięcznej i 
wschodnio brzmiącej nazwy miasta 
kilkupiętrowe, europejskie domy sto- 



WIIITE AND YELLOW 
SINGAPORE 


których uważa się metyl k© xa natu¬ 
ralną, ale za zgoła konieczną. 

Smgapęrc jest uh szczęśliwie polo- 
. . - - i zonę, ir wieczorne Ł poranne bryzy 

li w zwartym sieregu. a neony » rzędy mmk £« wydmuchują komary i inne 
latarń elektrycznych nie "pasujf do Um ± a wady, których je*l tu wyjątku- 
palm. biało ubranego tłumu, kasków wo oa okolice powrotni- 




kolonialnych i jaskrawego słońca. A 
przecie o kilkanaście mil rośnie 
dziewicza dżungla po której spaceruj* 
dzikie pantery i oswojone *łonie. 1 
nietylko wybrzeże jest zupełni© euro- 


ko we. Nit mogą on© jednak wydmu¬ 
chać jadowitych wyły i Mkorpionów 
które o4 czasu do czasu składają, nie- 
proszone, wizyty wywołując tym po¬ 
płoch wśród domowników, Deszcze 


peiskte: cała dzielnica pnyportowa d - bflrdlto c ^ ito otwierają sic 
oraz rozlegle okolice podmiejskie fo wledy tuk tww)f! - uymty niebieskie'’ 
JEoropa w anjitpsjym wydaniu. Wapa- i , „tskieh skłębionych chmur spadają 


niałe hotel*, jakie tylko się ©potyka na 
Dalekim Wschodzie, flgramnr, zupeł 
me nowoczesne gmachy klubowe . 
i ©©ległymi polami golfowymi i tonące 
w tropikalnej zieleni luksusowe, prze¬ 
wiewne. zaopatrzone w na^n 
niej ter wygody wille m*e 
białych. 

Po aa la Iłowanych ulicach wysadza¬ 
nych palmami sprowadzonymi r Ma 
dagaskaru alba drzewami pokrytymi 


e jutowych 


na wygrzaną ziemię potężna strumie¬ 
nie ciepłej wody Lecz ulewa trwa 
krótko, słońce znów wygląda, kałuże i 
ludzie parują w tempie przyśpieszo¬ 
nym, a jako rezultat pozostaje spotę¬ 
gowana wilgoć która zapałki robi nie¬ 
zdarnymi do użytku. Po takim desz¬ 
czu miasta jest wymyte i wyawowa 
nc. z wyjątki cni d zielni cy chińskiej, 
której nawet potop ni© zdołałby u po 
rządkowac i wyczyści c, Ganiają po 


Old vra weteran*, when nearing any 
port either colon lal or otherwiae, can 
by i ta outaide appeatance dacide with- 
©ut hesitation II It beiongs to the 
Eitglish. Franda er other colony The 
Englmh as© rteognized by a magni- 
ficcnt cdiii cc ©f i He post office, stand- 
iog io a prominent place, the Frettch 
by a etatu© of same loco! bero. and 
others by the lark of the post elfie© 
and the statuę. 

Singapur « t« al»o true to this ira- 
dition the first object which comn 


sigm and girlanda ©f drying and sir- 
sonie, tHe beat and motztute irranedi- 
ateły cov©f ©werythiiig with mold il 
it Is not alreti properly. That ii w by 
Ib© greaitst wotry of the in habit ant * 
i* to air their clutbiiig coniinually. 
The whole wardrobe of e*ch hou*e- 
hołd msy b* aeen Ir om th© itr© eta, 
from shoes to h*t» and umbrdlaa. 
w hich gi*** the onłooker a com piet z 
pkture ot the po*session* of th« 
people living in th* Home. 

The hoiiseu ar# b u i 11 wilh the 
thought of the largeii amouni of atr 
ciłculation. that is why there ii a wid© 
opening between th« wątli and the 
ceilmg jaintd by a wir© nei and tli© 
doors and windowi do not fłt cłoaely 
to theu f i ima, Despite th© tmci that 
the window fiames. doors and storm 
Windows ar© madę of ©ery łiatd, red 
w o o (i, the antfi olten cal aut the tn- 
terlar |D©vmg just the coat# of paint 
on ©ach lid©, li >i very difficolt to 
deatroy the*© anta, although littl©, 
grayibh Hazard* arr yery licłpfuf, 
runmng atl aver the woHs and te i lingo 
and diaposing o! ths anta. Their 
presenct ta considettd not oniy na* 
turał but necetaary, 

Singapor© is *o happily eltuated 
that the morutng and evenłng hrceze*. 
blow away all ruofląitilocs and ot Her 
Insecta. włdcb ar© surprisiogly not 
numerous in thła tropical region- Th© 


+ IlUfUCil U|M lii tuta II ■ W* 

to sigh! upori entrantc to the pon is p un n <> ti however, blow out 

the poi nono ua snakea and scorpiona. 
which vn*t th© homes from limę to 
time alarming grraiły thnae prewiu. 
Tłu? rainfall* are vny numeiouŁ Tłt© 
heayein, open and pour down stieains 
of warm water Itom łhe Iow banging 
notbing ©aotic amJ do not eecusc ths douds, But the*e raiztfałls af» ^ery 
interesling and lar testem name of brief. th« sun shinc* again. the fjooia 


a magnllkent whit© buiłdiftg, of 
dusić archiieer ure and g Iow mg tn 
th© tropi cal *un which i* the post Of¬ 
fice. The re*t of the buildmgs s«n 
Ifom th* dętki af the ihip. have 


jaskrawymi czerwonymi kwiatami —- n i e j wśród tłumu spacerowiczów w 
mkną eleganckie samochody. t?a li ebu- jJcylcl zwiększonej riksze, sprzed ow¬ 
sy — jed.yn.ym akcentem egzotycznym C y- przeróśnych towarów i wiktuałów, 
są lekkie, dwukołowe wózki-riksze p B nawet cale testiuracj© włącznie z 
ciągnione przez sapiącego chińczyka, kuchnią i umeblowani rh, a co dźwigi 
Biały nie chodzi tu piechotą, ba ni© n a plecach jeden tylko zasapany Chin* 
wypada, więc albo mknie własną limu- ciyk< Gdy się nawini© klijent. restau- 
zyną. albo się trzęsie w htkirrowanej raiue uruchamia twój zakład kulinat• 
riltózy. Taki waźnaco-kon ni© zna rt y w dowolnym miejscu ulicy* rozzta- 
zadnego łódzkiego’ lęryka posta w in stołki, kuchnię I na poczekaniu 
chińskim l malajiskim, nie rozumie przy rządza jakieś driwne wimkolyki- 
też gdy triu sic podaje nfczwę hoteli Si to pizadsiębłonuwa I ej klasy: mi 
tub ulic, i trzeba nim kierować, tiry- n£e kategorie ni© posiadają mebli, a 
wając zamiast lejc i bata driwnych, kUjanci kucają tobie byle gdzie i p*- 
choć dźwięcznych malajskich słówek; tykami wrzucają do u*t ryz z przy 


“kirie” — ns lewą, '‘uwas" — powoli, 
“swa*-awas” — stój, ”tru* M — prosto, 
'“tras-trus" — prędko i Lp 

Peryferie um*U, pmnimo ż© są tu 
tez asfalty i elektrycrność, ni© są jcd 


stawkami w poniaci rab, rohoków, fli¬ 
mak ów i lanych owadów. 

Wśród tłumu Chińczyków spaceru¬ 
ją długowłosi, półnadzy Hindusi, 
przybrani w kolorowe spódnic© Malaj- 


nak tak wspaniale. Są to dzic/mc* czycy i Inne. bliżej nie dojące się ti 
przewz/nje ehińrkt#* których tu jest demyitkowmć poitacir. Niezliczone 
przeraźliwie dużo. i rojn© te place i sklepy ni© aaw^re są obłicie zaspo- 
nikt mają specyficzny charakter trzone w towary . widziałem lakt skład 
Dwu lub jedna piętrowe domy przy handlowy, którego cały majątek *te- 
ozdoblaat są w dekoracyjne chiński© nowiło dokładni© pięć zardzewiałych, 
napisy i w girlandy suszonej lub wie- juz parokrotnie używanych gwoździ, 
irzonej bielizny i ubrania młotek z ulunanę rączką 1 dwie itar* 

Klimti Sintttmit .nr.wia im, »«0W. WltóKI vych *k.rMw .ir- 
kłopotu twoim mirukaAcom: upal i <S«al » .Itrłjrm^ .tjmowl.ri Wf i w 
WOga: pokrywaj, momroulmr plri- r^iumlr drapał tir » pl«)[ 

ni. w..y.tko co nic jott owiewane apaejalmc do t*cu pTrcnacionymi 
wiatrem łub przeciągiem. Dlatego grtbkamt , 

elówna trosk* ludności jot stałr i f"" okr "“ wy.tawow. ocdoWon. 
.taranne wictr/cnle: tttoina , ulicy tajcmnlcaymi .nakamt os!»d*c mo.na 
ogladać ul* eardnubę mlrtuiańców btj «dn»j apUiy .aittcgi demptjca- 
■ laitcpo domu. wł*«ni e du bucików, "*• ?<iy/ fotel tortur .tm tua pr.J 


the elfy r tali, European butldinga f»a© 
cl oset y along the Street*, and the 
neon signs and row* of electric lights 
do not igree witli the tali palm*, 
white clothed erowds. colonlal hel 
meta and th© uopical *un. just u few 
mil©* away grow* the tropieal jungi©, 
wherr wild panther* and tarnedi ele- 
phnnis htridt sioug And not only 
arc the shoret European, the w hu Ir 
p Zr! o i the seapofl and th© adjotning 
tiuburhi i«pr©*#nt Europ© in łts best 
edBton Magfilticent hotel*, whirh 
are onły found in th© Far Kant, eri 
oztoou*. troly modem chibhous©* 
wiih larg© golf course* and łosi tn th© 
tropieni greennesa, luiettrious villas of 
ehe local white popułation. sąuippeil 
with the most modem tom fortę can 
be found her© 

Ełegani automoblieni. nolley buae* 
śnił the only ezotic vehicltta — light, 
twu-wheeled rfkshas pu||»d by puff- 
ing Chinese. rtish along tht aspluilt 
Street s, Hned with palms imported 


wUh larg© red flowets, 
peopte nevet walk. it is not pro per, *o. 
tltey tither ride in their own limou- 
smes or in the tw© wheel ihaky nk- 
Th* awner ot ihes© nkshis do 


kapeluszy i parasoli, eo przy obecno- 
Id suszącej się pu generalnym praniu 
bieJŁzny, daje kompletny obraz zamoż¬ 
ności i zaopatrzenia jego loka terów 
Damy buduje się tu z myślą o tak 
nafwtckuaym prttwitwie; dlatego 
pomiędzy ścianami a sufitem ^ostawia 
się «zeroką. zasłoniętą drucianą siatką 
szparę, a drzwi nie dochodzą ani d© 
podłogi ani do góry futryny. Pomimo 
ze okna, drzwi i okienlc© robione są 
bardzo twardego, czerwonego drzewa, 
mrówki ceęsto dobierają się do nich i 
bardzo przemyślnie, a starannie wy* 
gryraji drewniane wnętrz© pozunta* 
wUjęc nietkniętą cienką powlokę far 


seybi© frantem do ulicy, a t czego 
skwapliwie korzyzu paru Hindusów 
zaglądających z głębokim zaintereso¬ 
waniem do rozdziawianej paszczy da- 
] ikwenU|« 

O 6-ej wieczorem niesporlsiewajiie I 
raptownie nadchodzi noc. ulice jesz¬ 
cze szczelniej wypełniają się tłumem, 
restauracje siczy na ją biegać w tempie 
przyśpieszonym. © pomiędzy elektry¬ 
cznymi latarniami zapalają «ię auten¬ 
tyczne chiński© papierowe lampiony. 

jest to godzina, gdy Anglicy po od¬ 
byciu przepisowej partii golfa* prze¬ 
bierają się tt stoicyzmem w krochma¬ 
loną bieliznę i czarne smokingi, a ae- 


braray się’w kiótejś z eleganckich 
by. Walka z niemi jest bardzo trudna, , nJ J 
Che lu««, d„rini, pomig.j, ^ 

»«re jaazcrurki t. zw. cziczek, ugania- "*» ,wt ® OC,lt 0,a,e * Ct * 
jąć* po ścianach I sufi lach. a ubecność Óf. Wafzitrywwica 


of water and poople btgin to steam 
m great speed auil lit this resulti tn 
inereased liumidfty, which make* 
rvtn marches usclcss After eich 
rain the ciiy i* washed and cleatied, 
excepi thr Chinesr seciion which 
rweił the deltige could not wash and 
kćtean It is ful! of ipeedirg ticksha*. 
wilkets. pzddlers of all kind* ol foocls 
and othei ihirtgn, rwen eotire reatau* 
rant* with bitchen and fum i turę, 
©r© cariied on the backs of the 
Chinnc. When « clianl happen* 
along th* restatifantetrr put» his res- 
taurant lit action ort the Street, spreatls 
the tubie* and chaira and tht atov© 
and immediately prepares food. Thes© 
are th© first dass rst«hluhm«nts. ihe 
poorec tategory prtrrides no furnilur© 
and the clients sit down just anywhere 
and rat, wtih iticks, rśc* wito such 
delieacic* a* frogs. wonrt*. mail* and 
othtr itLSCCls o* side dishra. 

Atu ©n c ihe crowd* you can ie© long 
haired, hall naketl Hrndu, Malayans 
wrapped m colorful akins, and uther 
ratber hord to idrotlfy figur©*. Mura* 
rrou* storę* arr ntrt always wali equip* 
ped with producc; t saw on* ilore. 
whote whule weałth was rxacę]y fiv« 


from Msdagascat or tra©» ahloum rusiy n«Uv a hmnmer with > broken 
The wbin bandle and tw© ©Id lotki. The owu- 


er of this rrcasute wis sitttug bebind 
i baz *erving ©s s ęounter and tn 
deep c omem piali on wis tcratching tm 
back wfth a bsek scrstchcr. 

Through the sbow win do w. deco- 


not apesk any ctvilized languages, h© *aied ^ mystcrrlotts signs, you tan 
, , #», ■ w .. watdt wlilhoui clisrge a dental opera- 

,p«.K. U r.ly Chin.« o. M.l.y.n, .od ^ ^ ^ of „ 

arirer undurstands the nam** of Hotels pIftęe4 behind the glata wttb the 

or slreets. and Has io be direettd by [tont towird the strrei. Of thb, th© 
stnnge, thaugli plea^ant sounding curioua Hlndu tak es fuli *dv!miago 
word i sucb as: kin© — to th* left; looklng with greal iuterest into th* 
.r«. 'Pf mo U >h oł >h. ^“"1" nŁ 

itraight ahtad: irus-truiH—foster, oclock in the eeening. mght 


etc. 

Thr suhurbs of thr diy, deapH* 

Ute electnc light* and a&pHalt Street*, 
are non so impt*ssive. Thes* ar* 
mostly Chiow districis, which ar© 
quite oiunerouji herc md Ib* crnwded 

Street* and *qu*re* have their own . _ 

specifie chirażŁer. Ofie or lwa statey chatig© stoically into statched 


ctiines v*ry unei]3«c1©dly, the streels 
become moft crnwded, tho restaurauts 
trąv©l with doubled tpeedl, and bc- 
iwcen the eł«ctricaJ light* auihentlć 
Chinea© łantern* are lii. 

This is the hour when th* Brit- 
ish©ts. afler tlwir grnne of goli* 

1 ed shirti 


butldings srr dccorited with Chines* and dinner suita and gmth*r in one of 
ing clothes. thć vi!la* it sa mdleas party, begln- 

Tłii! climate uf Singapoce t* ttoublt- nitig Iheit wbite Hf* of th© nighŁ 
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i) Uszne tamy nasrały .'budowane n* r 
stawia budowę tamy w Rosnowie na /W*!/* 
dolna^wykońcsoną tamę w Porąbce or 
ż) W ośrodkach przemysłowych Fa7jł w? 
posiadających własnych do mów. JjI* 151 ' 
Warszawie, H r kaidytn z polskich mit uri 
niezamożnych studentów. $} Centra^ 
cenią nauczycieli gimnastyki i HmtruP rt * 
szybko* Sama produkcja stali wynosił 
powstały nowo czesne •innatoria i hotf' % 


O NirnicroiiB^rjom* h*vc tww fcuSJt on ibe riionntitn mręri in Soctłiłrn Fokmd, The lop pic t uh reęr (ĄcU^thc bijilttinię 


uf t dim in Koniu* ort tlić DsmijfrC nvęr—ciunciff of 239,000/000 fubic rntlfii artd pawęr fil iMJNW^OOO 
towwf liymmtt ihs contpiętę djm in PetBhW on ih* SoU HłYcr-s^j^iUijr uf iZfldifiOO tubie sM 


fi( ihOJWO.OOO KM] ihfi 


?G,OtfO,<Wi KM, 2} In ihe mdumtriaŁ center* 
whu cinnfii łlfonl to *ei u|i thek owa home*. 


tomu* tinc W turftt in alt uuivęr*liy cilię*. 


era oJ Piiliffi 

te*, $3 N*d?^J 
:ić«, Tht jrft * 
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priłłcJt rzekach pttłudiuowej Pohki Górna fotografia prxed- 
p/wr o pojemności 23QjDQ0 t &&Cl m, W * 2tiQ t 00Q$00 Mhf. 

Pnie o pojemności J2J}QOjQQO ru. jw, / $He około ŹQJJQQflQG KM. 
Wbudowana łkttnc domy robotnicze dla pracowników nic 
pftum Narodowe w W*T***wfc 4} Pcwi Akademicki w 
uniwersyteckich znajd u f/e się po kitko takich domów dln 
Instytut Wychowania Fizycznego w WafS&ttyfa dla kaztah 
sportowych. 6) Pohki przemysł ietaęrty rozwijał sif 
>treszto 2.000.000 term rocznie. 7) W potekieh uzdrowiskach 
* % diecie przedstawia hotrł w Żegiestowie. 


Iliybg fnanm luvc brtn built ter łho« wcijifrt 
*ńF* Mwwttin i n withw, 4) Aęjn)«nk iltime m W«ruw- & KL * 
p4_»fuHHiił floj (bett 9uit*łiSc iMug ąujricrj ind b&ird *i i 


reaacTiabT* fitt 5) Th* AcaJrmy *F Phytical Kdu*xuinn in W<rłt*. Hcmdredi cl Kfwri and wat* 

e rai not thero nnmuJtf. 0> Pchult iicti induiiry jttu m * rupii) pac*. The pcodmticrt cH ateet ^laue «mcuittt*k u* v«Nt 
^dM.PlOO lani j jrtti, J) Ja PoHah htailłi Ei»oH* m^em licick and Łinjturu, łuwt błflJ= ItuUL 
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Sparer przez lasy 


€5 





O/jcrr “C«roe/ Brygady" 

Art ctffictr of the “Btaęk BtląadF* 

W tych dniach nadeszła do 
Kanady ze Szkocji książka pt. 
“Między Marną a Loarą", Sf to 
żywo i barwnie naszkicowane 
upomnienia wojenne jednego % 
najwybitniejszych oficerów szta- 
bo "‘Czarnej. Brygady", tj. Fł-ej 
Brygady Kawalerii Pancernej, 
któta pod dowództwem generała 
Jkf3cx.fr a bila aię w Polsce, potem 
we Pranej i, a obecnie ję&t na od- 
dnkw w Szkocji. Autor książki, 
podpisujący się imejatami FV S- 
krcśii swoje wspomnienia t drogi 
do Francji przez Węgry* przy- 
gotowania do kampanii francus¬ 
kiej i dzieje kampanii, a następ¬ 
nie odmalowuje nam “spacer 
przez lasy" — to znaczy prze¬ 
dzieranie *ię przez Francję o ku¬ 
powaną do nienkupowarLcj i wy¬ 
jazd do Wielkiej Brytanii* 
Poniżej zamieszczamy ostatni 
UFitęp tej interesującej książki, 
która napewno znajdzie żywy 
oddźwięk wśród czytelników 
"Odsieczy 1 *. 

• • * 

Z chwilę przebycia Loary nabra¬ 
liśmy przekonania* że wres*cj© vd*ło 
się nam wyrwać : pierścienia nie¬ 
mieckiego. 

Byliśmy okropnie dumni * a Łebie i 
zaczęliśmy postępować tak jakby nam 
już nic nic mogło zagrażać. Właści¬ 
ciel restauracji do której śmiało 
wkroczyliżmy na obiad, ostudził nw 
zapał, mówiąc nam, ie Niemcy — nie¬ 
liczni wprawdzie — znajdują »ię rów¬ 
nież na zachodnim brzegu Loary i że 
pokazują się . . , patrole motocykli- 


warzystwa Lud w i e ? kow [, który wspól¬ 
nie x gospodarzem wy próbo wy wał do 
późna smak win r nad Loary. 

Kolega B. natomiast pojechał na 
rowerze do Boen, aby znaleźć i zamó¬ 
wić na rano samochód do Cłermont 
Fet rand. Przedsięwzięcie powiodło 
mu się zupełnie. Samochód miał sta¬ 
wić się o 4 rano, znów re wzglądu na 
pętających oię ciągłe motocyklistów. 

Położyliśmy kię snąć w domu przy¬ 
gotowanym dla uciekinierów. 

Spałem mało, ponieważ w nocy cho¬ 
rowałem, tak ze myślałem iż ducha 
wyzionę i wielokrotnie iiiupekcjonu- 
wałem porty bałtyckie. 

Wstałem jednak zdrów i ochoczy 
jak rybka. 

Samochód stawił się punktualnie. 
Nie spotykając zapowiedzianych mo¬ 
tocyklistów wjechał limy o 7 rano do 
Ciermont Ferr&ttd. 

# • a 

Przed miastem, na warcie obok lot¬ 
niska, zobaczyliśmy pierwszego ioL 
nierra francuskiego x karabinem. 

m m m. 

Teraz dopiero poczuliśmy się pew¬ 
nie, 

" Spacer po fosach* był skończony. 
Zadanie wypełnione. 

Po 18 dniach marszu pomiędzy woj¬ 
skami niemieckimi znaleźliśmy tię 


tych butach i mtyłpaeh* na których 
wyraźnie znać było dziesiątki prze¬ 
kroczonych w bród rzek t bagien. Ob¬ 
wieszeni dziadowskimi torbami. W 
dodatku General Maczek i ja bez 
czapek, które nosiliśmy zwykle zat¬ 
knięte za naramiennik, a które zgubi¬ 
li emy w lasach przed kilku dniami. 

Wstyd było tść po mieście oficero¬ 
wi w tym stroju i z gołą głowę. Pra¬ 
wic niezwłocznie po opuscczemi] sa¬ 
mochodu natknęliśmy się na grupę 
znajomych z Coetęuidan oficerów 
francuskich, wchodzących w skład 
Misji polsko-francuskiej. Rzuciliśmy 
Się na nich jak szaleni. 

Sam los zesłał ich w nasze objęcia. 

Okazało się, że tym razem nie było 
żadnego cudu. Misja była rozwiązana 
od kilku dnt. Oficerowie zdemobilizo¬ 
wani, Generał Denata został w swoim 
majątku pud okupacją niemiecką. O 
generale Faury nic nic wiedzą — po¬ 
dobno jest w Cierniom F>mmd, 

Żadnych wojsk poi&kich na terenie 
Francji już niema. łPizyżtko zostało 
wyewaki&wtne do Wielkiej Brytanii 
już dawno. 

Nic nie wiedzą, co się dzieje z na- 
tzyjtu dywizjami, ani Brygadą Pod* 
halanską. 

Nie umieją ni< poradzić. 

Z pewnym zawodem pożegnaliśmy 


Rozzłościła nas bardzo ia bezczel¬ 
ność i nic ustąpiliśmy na krok. Nie 
wierzyliśmy gospodarzowi. Wszystko 
ma swoje granica. 

Zjedliśmy bardzo smaczny obiad. 
Niektórzy z nax nawet wysłali z miej¬ 
scowego urzędu pocztowego telegra¬ 
my do krewnych i znajomych, dono¬ 
szące że “sain et s«uf — arrive bien- 
lot" (zdrowy i cały— wnet przyjadę)- 

jnko człowiek przesądny niepokoi¬ 
łem dę nieco tymi telegramami — 
czy tńę jest to krzyczenie "hop” prz*d 
przeskoczeniem? 

Popędzani przez wewnętrzną silę, 
żeby pozować się ja kitu jazy bcicj, wy* 
najęliśmy w L. . . bryczkę w jednego 
konta i tym sposobem pokryliśmy w 
ciągu godziny nowe 10 kilometrów. 

Nie dając za wygraną przed wieczo¬ 
rem, maszerowaliśmy jeszcze kilka go¬ 
dzin pieszo, docierając do wioski pod 
miaJLfrtcakius Boen. 

Zakwaterowaliśmy *ię u wieśniaka, 
który nas gościnnie zaprosił. Ja oso¬ 
biście jut w czasie pieszego marszu 
rozchorowałem się ciężka na żołądek 
— nie wiem a jakiego powodu. Miałem 
fttraszliwe boleści, tok ie od czasu do 
czasu kładłem się na ziemi czekając aż 
mi ból przejdzie i pozwoli iść dalej. 

Było mi przytem okrutnie niedo- 
brr* i głowa bolała potężnie. Nie mo¬ 
głam więc niestety dotrzymywać to- 



pomiędzy "swoimi”, w mundurach i 
z bronią. 

Mimo wszystko dobry numer spor¬ 
towy. 

Zapłaci liżmy taksówkarzowi ostat¬ 
nie prawie składkowe franki* poczem 
zanurzyliśmy się w cywilizacji, to 
anacay kupiłem porządnego tytoniu 
do fajki, wypiliśmy kawę t “crois- 
$ 3 ftl p ami” (rogal kami) i roś ej rżeliśmy 
się po mieście. 

Ciermont Femmd w owych dniach 
przypominało bardzo żywo niektóre 
minuta rosyjskie w 3918 raku. Przepeł¬ 
nione wojsk izm i uciekinierami. Bi¬ 
waki na ulicach. Zatłoczony dworzec 
kolejowy, pełen żołnierzy śpiących aa 
peronach t wszystkich salach. Mi auto 
brudne i zaśmiecone, pełne różnych 
dziwacznych postaci wo jakowych 1 
cywilnych. 

Nasza piątka znakomicie "paaowa- 
hT do nastroju, NicstTzyźcnL nie ką¬ 
pani od mio&iącH. W oberwanych mun¬ 
durach- W nie czy Czczonych* podar- 


Froncużów 1 uradziliśmy iść do mia¬ 
sta, wejść do pierwszego napotkanego 
czynnego z&tabu francuskiego, by 
szukać informacji. 

Powędrowaliśmy, brudni oberwań¬ 
cy, bez czapek, tle przy pistoletach. 

Uderzył nas ad razu pewien ztiń- 
mienny szczegół nowego porządku 
francuskiego. Po mieście chodziły pa¬ 
trol e T które sprawdzały przepustki 
żołnierzy i podciągały z powodu ruó- 
oddawama honorów, W bardzo od po* 
wiednim momencie przystąpili do na¬ 
prawy dyscypliny L obyczajów, ,, 

Po półgodzinnym marszu (sama 
drobnostka dla nas) weszliśmy rut jed¬ 
ną z głównych ulic. Zobaczyliśmy 
trójkolorową flagę na budynku, war¬ 
townika prz ed bramą i no pis "J?rac 
Major*'. Woziliśmy tein, jak w dym. 
Wartownik pomyślał — i sprezento¬ 
wał broń. 

Za bramą były schody, wyłożone 
czerwonym chodnikiem. Weszliśmy 
na nie f gdy byliśmy na pół piętrze 


usłyszeliśmy liczne kroki, dźwięki 
ostróg i z góry zaczął schodzić tłumik 
oficerów, 

Na czek — niewielki* zgrabny I 
żwawy, o kawaleryjskiej postawie* 
szedł generał Weygand. 

Ustawiliśmy się szeregiem na scho¬ 
dach, Generał Weygand zatrzymał się 
przed generałem Maczkiem, który mu 
się zameldował. 

Generalissimus przywitał się z nami 
wszystkimi, pac rem powiedział: 

“Fanie Generale, Wiem o 
wszystkim, co Fan i wasza Bry¬ 
gada zrobiliście na froncie i 
dziękuję Panu. Również wiem. że 
wysyłałem wa« na przepadle* 
zdawałem sobie z tego dobrze 
uprawę, ale to było konieczne. 
Jestem szczęśliwy* widząc, że 
zdołał się Pan uratować z terenu 
zajętego orzeł ni ©przyjąć i kła. 

Chciałbym bardzo wysłuchać ra¬ 
portu Pana o waszych działa¬ 
niach i o sposobie w jaki zdołał 
tlę Fan przedostać, niestety jed¬ 
nak obowiązki nie pozwalają mi 
na poświęcenie Panu czasu. Po¬ 
lecę w tej chwili szefowi mego 
gabinetu, by zajął się Panem t 
jego to warzy azAmi i by urobił dla 
was wszystko* czego zażądacie.** 

Po tych słowach Generał Weygand 
wrócił tib górę i osobiście wydał za* 
rządzenia szefowi swego gabinetu* 
pułkownikowi kawalerii. Puczem od¬ 
szedł wraz ze świtą. 

Widzieliśmy przez okno jak wsia¬ 
dał do samochodu z wielkim propor¬ 
cem Naczelnego Wodza i odjechał w 
eskorcie motocyklistów w czarnych 
skórach. 

Postawiliśmy szefowi gabinetu na* 
aze postulaty. Najpierw — pieniądze, 
następnie informacje o oddziałach 
polskich. Później — umożliwienie 
najszybszego wyjazdu do Anglii. 

Pułkownik obiecał, że w tej chwili 
przydzieli nam oficera ze sztabu getto* 
rała W cygan da. który ułatwi nam 
wszystkie sprawy natury materialnej. 
Dostarczy nom w tym celu samocho¬ 
du. 

Informacji szczegółowych o wojb 
gkach polskich nie posiada, natomiast 
skontaktuje na* niezwłoczni© r gene¬ 
rałem Faury, który zna doskonale 
wszelkie szczegóły. 

Na wzintaukę o wyjeździć do A ttgłii 
— pułkownik zesztywniał. To będzie 
trudne. * , Stosunki między Francją t 
Anglią siały się bardzo naprężone* , , 
Dzisiejsze gazety donoszą o znisEcze- 
ni u w Granie. . . 

Ładny interes! 

W oczekiwaniu na obiecanego ofi¬ 
cera i samochód, natknęliśmy się w 
poczekalni na dowódcę VII Korpusu* 
generała de U Forfe du Theił. 

Generał poznał mnie, zaczął dopy¬ 
tywać się jak się wydostałem* a gdy 
dowiedział się* ic jestem razem z 
Generałem Maczkiem, podszedł do 
niego i powiedział: 

“Nie miałem sposobności spot¬ 
kać Pana w tym czasie, kiedy 
walczył Pan pod moimi rozkaza¬ 
mi* Miło mi jest zawiadomić 
Pana, źe dzięki waszemu działa¬ 
niu pod Chatnpatibert-Montgiv- 
roux, ^ Dywizja Piechoty ido- 
laU całkowicie uratować uię t 
wyjść do strefy nieokupowanej. 
Dziękuje Farm i jego Brygadzie 
za wykonanie tego zadania.” 
m * * 

Dalej były już rzeczy zwyczajne* 
znane wszystkim, którzy wydostawali 
się z Francji da Wielkiej Brytanii. 

Tygodnie oczekiwania. Wystawa¬ 
nie w przedpokojach konsulatów. Eg¬ 
zotyczne wizy i podrabiane daty w 
paszporcie. Przeszkody ze strony 
władz. Bezinteresowna I serdeczna 
pomoc ze strony zupełnie obcych 

^Wreszcie* trwająca kilka tygodni 
podróż — t przybycie I 

Powrói do munduru i świadomość, 
ze znów daną je.u łaska pozostania 
żołnierzem polskim. 

I oczekiwanie na następną bitwę 
"Czarnej Brygady*. 










W oj mi nu rtimv.il 

Światła 

AibntyL 

Działalność niemieckich łada i pod¬ 
wodnych na Atlantyku wjmggU się 
r nar rui e w ciągu ostatnich kilku dni. 
Operuj# one u wschodniego wybrze¬ 
ża Startów Z jednoczony di przy podej¬ 
ściach ilo portów Oraz ną sxlakach 
łączących porty St, Zjednoczonych jt 
Ameryk# Południową i wy* parni 
Zachodnich Indii, 

Wykorzystując okoliczność, ze że¬ 
gluga amerykańska nie zdążyła jear- 
ese przejść na system konwojów, a 
potrą lawa ni o zagrożonych stref nie 
mogło jeszcze wejść w życie w całej 
pełni, łodziom niemieckim udało się 
osiągnąć znaczne sukcesy, zarówno w 
zatopionym tonnażu, jak i zatamowa¬ 
niu żeglugi w obawie przed nieberpte- 
ezensiweizi. Należy się spodziewać, ze 
w związku z zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych większości państw 
Ameryki Południowej z państwami 
Om, działalność nie przy jacie takich 
łodzi przesunie mę jeszcze bardzie} 
ku południowi Atlantyku, pogoda bo* 
wiem w miesiącach styczniu i lutym 
na Północnym Atlantyku nie jest 
czynnikiem sprzyjającym operacjom 
!od,' i podwodnych. 

Mora; Śrótłziemjii] 

Admiralicja Brytyjska potwierdzi¬ 
ła wiadomość o zatopieniu dnia 25 
listopada ub, roku okrętu liniowego 
^Burham** przez Iddż podwodna u wy¬ 
brzeży Libii, jest to wprawdzie cięż¬ 
ka strato, jednak została wyrównana 
przez wejście do linii nowego okrętu 
typu J 'King George V'\ 

Ogólna ilość okrętów Urnowych 
wynosi obecnie 15 z czego 4 należą 
do typu najnowszego "King Charge 
V". aczkolwiek nie wiadomo, czy 
wszystkie triery są już gotowe i ob- 
fmdzone przez załogę, 10 należy do 
okrętów starszego typu l 1 jest krą¬ 
żownikiem liniowym typu zatopio¬ 
nego "Repulse", 

* # w 

Lodzie podwodne Floty Brytyjskiej 
zatopiły znowu cztery siatki Osi 
między Tripolitani# i portami wiot¬ 
kimi. 7- tego: dwa pełno-załadowane 
tankowce, jeden Matek towarowy 
brednich rozmiarów, oraz wioski su¬ 
tek ratunkowy ■'Rampino'' 

Przejście armii gen. L orameli do 
kontr ofensywy w Libii rozciągnie 
znowu na pewien czas jego linie ko¬ 
munikacyjne, albowiem opuszczając 
Jtangtuijrt wojaka brytyjskie dokona¬ 
ły zniszczeń, które spowodują, że ten 
port na długo Manie się niezdatny 
do zaopatrywania wojak niemiecko* 
włoskich, 

Fury fik i Ihtlrhi Vt orlimi 

Ogólni! «<ytuecja nie uległa s^ięk- 
*r.ym zmianom. Ó działalności głów¬ 
nych flot: japońskiej i amerykań¬ 
skiej. po dawnemu brak wi cel kich 
wiadomości. W mowie swej zapowie¬ 
dział premier Churchill, ze władanie 
na morzu nie nu długo zostanie w 
rękach japońskich i, że wkrótce 
przejdzie znowu w ręce Aliantów, 
Narazić japończycy ** wszelką cenę 
starają się rozszerzyć swe panów mnie 
na wyspach Indu Wschodnich i Za¬ 
chodniego Pacyfiku oraz zdobyć 
Singapur? jako kluczową pozycję dla 
dalszego opanowania wysp holender¬ 
skich. Przybywające posiłki oraz 
wzrastające w nile lotnictwo Alian¬ 
tów, czynią operacje japońskie ca raz 
trudniejszymi. Obrona sztywnieje, a 
zamierzone operacje dowmtowe na 
wyspę Jawa celem zdobycia holender¬ 
skiej bizy morskiej Sorrabaja, zakoń¬ 
czyła się zdecydowaną klęską japoń¬ 
skiego konwoju. 

Kh -k.t ju po li* ku 1 * rif**nlikŁe 
ilneopoitr 

Duży desant japoński załadowany 
na ki lic u dziesięciu Matkach i ochra¬ 
niany przez konwój w sile jednego 
lot nisko wen, jednego okrętu Holowe¬ 
go (zapewno typu starych "Kongo")* 
dwuch do czterech krążowników i kil- 
kimaniu dcstioyerów, w piątek dnia 
23 stycznia ws*fidł do cieśniny Afacas- 


Prailijil tygodniowy 

i cienie 

sur oddzielającej wyspę Celebes od 
wyspy Borneo. 

Buzą japońskich operscyj desanto¬ 
wych na Morzu Chińskim i archipela¬ 
gu W lit hodmo-In dy js k i m jesi port 
Davao na południowych Filipinach, 
Lotnictwo Aliantów zauważyło już 
kilka dni przedtem duży ruch statków 
w porcie Davao> co było wyminą 
oznaką szykującej się ekspedycji de¬ 
santowej, Gdy lotnictwo rozpozna w* 
c« stwierdziło odkotwicrenie liczne¬ 
go konwoju I jego kura na cieśninę 
Macassar, dowództwo połączonych sił 
na Dalekim Wschodzie postanowiło 
przyłapać ten konwój i zniszczyć go. 

Pierwszego ataku dokonała w pią- 
lek rano łódź podwodna 5l, Zjedno¬ 
czonych, torpedując lotniskowiec, co 
w dużym stopniu ułatwiło późniejsze 
ataki. Następnie konwój został zaata¬ 
kowany przez ciężkie bombowce i 
holenderskie samoloty nurkujące, es¬ 
kortowane przez samoloty myśliwskie; 
Z zaobserwowanych trafień B s po wo¬ 
dowało unieruchomienie statków. Sła¬ 
ba widzialność i burzliwe morze nic 
pozwoliły na dokładniejsze stwierdze¬ 
nie wyników ataku. 

Tejże nocy t piątku na sobotę, kon¬ 
wój został zaatakowany prze* desufo- 
yery amerykańskie, W wyniku tęgo 
ataku jeden siatek wyleciał w powie¬ 
trze, drugi został zatopiony, trzeci 
widziano ostatnio z dużym przechy¬ 
łem. 

Następnego dnia* w sobotę, nastąpił 
ponowny atak ze ntrony połączonego 
lotnictwa arnąrykańsko-hol enderskie- 
go, w wyniku którego, zatopiono na¬ 
pę wno dwa s taili i, dwa inne otrzyma¬ 
ły ciężkie uszkodzenia, a jeden dc- 
feiroyer zoatał zatopiony* 

W oscy r niedzieli na poniedziałek 
następuje ponowny raid lekkich krą¬ 
żowników i destroyerów, w wyniku 
którego 5 statków zostaje zatopi o ny ch 
na pewno i prawdopodobnie też azóflly^ 

W poniedziałek amerykańskie for¬ 
tece lulające topią jeszcze jeden duży 
Matek transportowy i obserwują tra¬ 
fienie w krążownik. Holenderskie 
bombowce też osiągają cztery trafie¬ 
nia w dwa krążowniki i jeden trans- 
portowiec. 

Następujący tui po tym atak desłro- 
ycrów osiąga 5 trafień torpedami} 
ponadto strącono jeszcze trzy japoń¬ 
skie samoloty. 

Na zakończenie holenderską lód* 
podwodna topi jeden japoński tle¬ 
ni royer 1 torpeduje drugi. 

Trudno jest obliczyć straty, bo za¬ 
równo ataki lotnicze w złą pogodę jak 
i nocne ataki destroyefów, nie pozwa¬ 
laj* na dokładne stwierdzenie typów 
utopionych jednostek; to leż z róż¬ 
nych źródeł nadchodzą różne wiado¬ 
mości. 

jedno jest pewną, ze konwój ztłJtfflf 
rorbity i częściowo ztirizczony a a 
kijku statków zaczęto wyładowywać 
wojaka na najbliższy ląd. Plan japoń¬ 
ski zawiódł i być może pociągnie ca 
sobą opóźnienie całego planu r,trute- 
giomego zajęcia wyap holenderskich, 
dając ems aliantom na dowiezienie. 
Z lega punki u widzenia Japończycy 
ponieśli zdecydowaną klęskę. Pokaź¬ 
ny tonaż zatopionych statków też nic 
da się za Mą pić i w znacznym Mopnin 
wpłynie na osłabienie zdolności tram*- 
portowych, ktćrr «ą jednym t niezbęd¬ 
nych warunków prowadzenia wojny 
na rozległych morzach Dalekiego 
Wschodu, 

W. Drzewic* 
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The Lights and Shadows 


Atlantic 

The aclivky of German U-hcai* on 
ihc Atlantic ha# iucreascd comililąf- 
flbly during the palt sewersl days 
They *fc operat Ing near the Eos tern 
CooM of the United States, ar eu- 
i ran ces to the ¥mrious pon« and also 
on the spaces which connect the 
United States porta witb South Am* 
erka and with the West Indie* 
laftAdfi, 

Taking adrartlage of the nituation 
thai American naoigation ha« not yet 
passed Into the convoying system, and 
the pal rolling of threatening reglom 
nas Bot yel fully heen put into e*E*t- 
cnce, the German U-boats arą able to 
atUln eon aide rabie ęucce^s In suuken 
lonnage t zs well ae a top ping ilie navl- 
gaiion to a ret talu ezient becauię of 
the fenr of danger. It is necessury to 
ezpect that In conjuiiction witll the 
3ev€raace of diplomatk rdationz hy 
the ma joru y of the South American 
republici witb the Axis States, the 
jtotmty enemy U-boata will be 
transferred stEH further to the South 
Atlantic as tb* weathłii during the 
montłts of January and Februttry on 
ihe Nortb Atlantic U not a fovarabie 
factor for the operaiiom of *ub- 
marmarincrs in thosc watere. 

Mediltrraiuaii 

The Br i t nt h Admirał ty ronfimt* 
the itiformaUon ci tha sin king of the 
kiuleslup "Barham” on iht 25th of 
Novemlier of I®tt yeaz by a U hoat 
near the Libyan coa«t. Ti i% really a 
very great loss Howeoer, thk Iohz 
hast been «quaM*ed by the entry, into 
the linę of a new *hłp of The type. 
"'King George V," At present t|ie 
■Ola! numhcr of batilesHips af ihe fint 
linę is 15, faiir of whicli belong to the 
most modern type, ' King Gtotge V r ,ł 
althongh ii b not known wbelher 
ihese four are alrcady prepared and 
maiined by ihe ct*w&, 

The remelning ten are ihip* of the 
oldęr type, and one i& a linę crukej 
of ihę ^Nepulze" type whkh was aunk. 

W « * 

Brilbh U-boato ssnk lour aal» sbipft 
be twe en Tri pal! tania and Im lian 
poru, cOTuprialńą 2 fully loaded tańk- 
crs. I mcreHandke nhip of medium 
ni-iZfi, and the ttalian resicue whip 
'‘Rąnipino,*’ 

The coutuer offeuiiive bv General 
Rommcl z army wjli agaiu spread out 
his communkalton łiues fot a cettain 
time. becau&e the Brhish fotćcf Icbv- 
ing Bongasi will cau#e detirudion 
wbieh will make tlial port uhele^s for 
a long linie to eupply the German and 
I tałku forces, 

i p |dflę uittf Fur IulhL 

The gooeral rit.ttatton has uoi been 
changcd greatly, As beforc, there u 
no new* aboui tli* activiiy of ihe 
inń id llec tir—Japaneec and Am arkan. 
Prime Minister Churchill in hi* 
speech annoMttced Ihoi the coiurol of 
the aea will rrmaiu in Japonese ha rufa 
lor a *hort limą only. not! vcry soon 
li uwili agaiu pasa into the AIIie»‘ 
llDiitk. For the limę beiug the Jap- 
iUicac try for any prize to >.pread aut 
their < oni rot oh the 1‘ktft iitdieH 
Uland*d and the Western Pacific, and 
to *ei*c Singoporc 9» the kty position 
for f urther occupatitm of Lhitch 
Inlarufr;, The arrlval of rcinforce- 



ments. together wilh tho Increazing 
ijtrengih of ihe AlHed airoraft makes 
rhe jopaueac operaltonz morę and! 
mort difftcull. The defence k be- 
comfng stiffei and inktided landing 
operat i on * on the Mand of Jav* to 
«Jw Soerabaja. the Dutch nairaJ base 
—had been cndfld wkh a decłsrive de- 
feat for the Japaneac convoy. 

llir Jff{NKn£&c Ikffal m ih« 

S truli > 

The large Japancae raid cGmikimg* 
ol acoreir of ehipi and protected by 
a convoy of one ifrcnrft carrke. one 
battleahip (probubly of tJic ty*pe ol 
the old "Kongos”), two to four cruis- 
tra and &evcral destroyers. on Fridoy* 
January 23rd T entered ihe Stdlfia of 
Mflca*B4r, which separatez Criebei* 
from the Iriand of Borneo. 

The Port of Dsvao in the Southern 
PhiUppines, ie uted u* a bąsc for jip- 
auese landiug operat i on a on ibe China 
Sen and on tbc Hast Indian A r chi - 
pclago. The AU ten' air foree. ee^eral 
days previmuily, noted great move- 
ment» of sbips from the port of 
Havao. which indicaicd preckely ihot 
a taiding ezpedhicui wa* In progresu. 
When the reconnai«saoce eirtraft 
ccmfimied iht smiling of a fflrge ton- 
voy heądrii for Mncnssar Straits, the 
Command of the United Poręcz in the 
Far Kast deeided to catch the convoy 
and dtf.troy ll, 

T he firsi attack bad be en ca rried 
out Friday montrng by a United 
Stale* U-boat which torpedood the 
□ ireraft carricr and medc it much 
ti>hr for lutet attackz. Laser in the 
tlay the convoy was ottacked by heavy 
bombers and Dmch divitig piane i, nro- 
tci-ied foy ftghteni. From tht hits 
which were ob*ervcth dgbt ohips wer» 
compelled to stop. The weak v*ti- 
blliry tind the atormy tea pr<vmtrd 
ohzrrvation of otber mote certain re- 
pultst of the attack. The ntghi from 
Fridey to Śaturduy the convoy was 
attacked by American demroyers. A* 
a tczuli of thia DHeick, one ship wa* 
btown up, a aecomS onr waz sunk, and 
a third wag lont acen at a great ind i nr, 

The nCM day—Saturday—o ttew at¬ 
lecie by Amerićam-Dutdi lorce* look 
place end rei* o Kod Izą the sifdrfng of 
two słńpz, two other sfaip& hadly dam- 
aged und one ‘demroyed sunk, 

During Sunday nighl snotlirr rai<L 
consisting of light cruiserz and dc- 
fiiroyers, foliowed, which reaulted in 
the poaitivc sinking of fiv« zhips and 
probably o sixth one. 

On MoruJuy the Amcrhao Flytng 
Fortrrftłe* 5nnk one ntarr largo tran- 
spon oni] alao a hit ort a crui*er was 
notictd- The Dutch bombęrs alao 
T,córed four hSt> on two cruisrra and 
one transport. Soon after th|» an ai- 
ładc by destroyert fnlEowed, scoting 
f jve torpedo hits and htrides. dutirrg 
ihe day, threc Japanesę planes weic 
shot dowti 

fn finiehing, Dutch U-boati *auk 
one Japancse d pstro y er and torped ord 
anotber. 

It lf very ififfkult to eetirnatc the 
hłrisiCfj. brcause aireraft attacks during 
bad weather, ms well ag night atiacks 
of deslroycrt, make i t almost impos- 
sible to entimaic eractly the type* of 
sunkcii uolts. As a resulr. there zre 
dtffetem acenunts from different 
BDurcas, 

One thing iz certa i h, and rlut U 
that the convoy woj. c.cattered and 
pnrtly d*st royrd, and several ahips 
lud lo latul troopi on the ttearest 
land, The japanese plan failed and 
probably will cauac a delay o{ the 
cniire *tratrgicol plan of sdrfng tbe 
Dutch lolanda and givłng limą to ihe 
Allies to bring rEinforcemeniz and 
a Ino lo gain tmie for oiher prepant- 
lioni. 

From this point of view, the jap- 
anesp zuffered a dcckke defeat. The 
large tonnage of aunktm ships will 
not be replaced, and to a renain tjr- 
gree will cause a weakening of the 
trantpoTtation ef fi ciency which ii one 
of the iłidi^prmiiible ręqulrement« for 
wagitig a wir eń the vast sea> of the 
Fot Eurl. 
































Flashes From a Scottish Sector 


For the sccond mcmiii we are on 
duty on the *ra coatt in nortbera 
San la rut. The camp i a »eparatcd from 
the Hmn by a great dtetttnce, and it 
XŁke» a lot of stubbamncss in order 
co reach the tiny t blacked om town, 
altcr an hour'$ mfttcb and a ba# ridc. 
So mpstiy, we lit in barnieks, p r otruci- 
itig from the mud and water like the 
arktf ol Noah, The iloycs are substi- 
luted by sta gulla Jooking for Food, 
flesides, we have a bcautiful forest, 
the grandetir of the oe*. frictidship 
and humor. ThU makra ev*n the 
Scotch winter brat-able, 

The srmy Hfe begins with the 
reveiłle. The far aw*y sound ot the 
bugle and the gurgle of water undei 
fhe Fest of the sold ter on duty, make 



as a bont Po land. 

Every rów ho tira the patrolu or the 
tommander* mtcpeeiing the sector pasa 
by, disappearitig In the jthadows. The 
sector is watchmg—w*iting 

In the mo:mng coffee is brought, 
then we take out From the hungry jawa 
the tmuued rowi of ammunition and 
ogatn we gil corefulJy the sróol parta. 
Lat er, m noon, we too wail for the 
changę of guard, dres* and gen ready 
to ma rch back for the deserwed re&L, 

9 ■ * * 

Saturday f& the beat day. II ihere*i 
no duły, you can go ip the nnmes, 
or even go to the big city. And at 
tlmee, lei na admtt, we hive- a drink 
accordmg to the saying of a Frencb 
*ai tor, who sfter getting completely 


tbe inlrodyctioiis to the uapróasam- poleą and tb*n build * fenee around post* gf tbe heavy machinę guni. The dr u nk\ eded to mAi Fronch: *Wheu 
nese of gettmg «p. The louder splash ir with palisad™, cominander cbecka the wim. The l ‘ m drunk like a pig, theri ł £e*l like 

ano Rweaiing, afhrms tltat out moro- The aletpy ocean tura* a dark co Jor machinę gune r i crupalnuuly olled^ rest “ mail." Poor ci tiaen of the gay, sunny 
m ^»i^ riT,Cn i! 0r . s *fPP rd a deepęr from th* green under the beating o£ in their daily sleep, Męarby are the France, thrown inio the lor of strict 

pwddle m the darkmss of the moroing a north wind witb a dnsb of tno^ pflep of boxe* filled with ammunition Engiiib principlea. 
olir ' fiakes, Our warm bodies are chilled, and ihe ovais of grenedejt, Casey is a non-comniLssianed ohierr 

One oi ue r haif aaleep. gral^ ihe pall The toru fingert freese to the iron, The duty is taken over We make * nd ™ 111136 hc participated in the 

and i-uns for coffee. The kitcbeti is Snów and sand gei, behind our eollara. oui^clves et borne in the^ool eufl rd Olympics ot Berlin. Now He cmn't 

m y«d 5 from our ^uarters and it Hnally the ńtgnsl la flasbed along the honae. It will be dark in a linie wHUe ^ Łand things; the Cermans and an 

he is lite be will get the eoffee sedi- hnee that tt& time ta quit. Again Th ł empty gloss, He drink* only aiter 

menrs frofn ibe coofcs and i hit on everybody cheers up. We mar eh hl |lŁ™Ti f uftł , 0 " p - duty and iheu he eunedally doceni 

«h- from u,. Someontf, nitan- quickly. tilking gaiły. Thłre is 3 hot T° H PnttM, o JoiThen! 

wbile madę a hre in Fhe linie tron ^nch m the birraeks and there'* only ^ ” r * c! got umler hU skin one time or other. 

<*ov« Md i, rp««i« t br«d in l«d, -b OU L twn h our » dli rfuak. 5%g.*!Ł L...I, h t iounfl .nm.wher* * hairy 

and thb with the yell, °colTee t *' makei We eiit qukkly, then we ihake the cn tei ittg P ima ihe sto. Feriber alon#r that there is no tuoer 

us iEec.de chat u is urn* togei up. *antf out of our shifte, wash our«e!vea tiic ooleii a tire harra^ ć*m ,„ s i b un ^® r the sun. The pooch returns 

The iisaembly is ateight. Every day tnld water . . . then. an order, coal The rnidfieJd te covered bv the other lov ** ^\m everywhere. 

we start out as if to war; with arms, for the stoyę, water for neat mornSng, machinę gun ^ One Saturday they wtrt rctumtng 

ammunition and the whole cquipment. * nd * earefree evenlng in the E!cvation 4 dee^rp*u |. VB t arłir i* ^ ł0 ttieir hocne. On the way tbey 

WeTe g et ling u*ed to it. warmth of tbt rod hot atovę. By candlo deerces leli machinę min ,l-5 3t ;^ “ lQ PP ed Office. AceidenUlly tbe 

The firn piąto on, chonge ot go.rd. “ e ,«»<* *h» t,e«sp«por,, writ. z <?*£««, Iovo! angin . f, l' koowttib 2^^ 

the aeeond and third platoon and then c !! da and tłwn lhe wrest- by hean. and *til| | dieck thi« everv ^ heTCj Wnhout loauig hi^ head. Casoy 

the mortars go down by the sea. Ours The weak bed* ®queak other day. caressing with my eve* *3e^ ^ abowt the Wackout 

ii a heavy machinę gon company with d ***E«r®usty. The noiae pracneally througł. the openiog i„ the tarLt/tt,e P *™ 1 

ifw additlon of mortars. The plain ^ re . a jf" ^ be of lh « hsrraeks. Mpanae, whkh I cfln cover with a net ^ h m * U 0t ] the bo . t,Ies * nń “ 

wordfl, "to the hav C behmd them Suddenjy the roar of German planrs Q f death-deaHng blow*. at nlght or iii eCl lcmoafl{k lbat l * * 

tbo whole hard work of tlić day. ,R bęard - We check the Windows, m daytime httle too nttoug. 

We are everythiog in thl, region: on guard Iop|» out to 

the deiense crew and the picneers. pyszny attention to them. We 6ea . Hh signiil will tum the whole , \ ** rtpotU 

pf»«i «w teh^£tb«a .m to *Vof th l0 b k 7' h d r ,h he f V t ” d o( my t*** m w,lkin e ucJki ^S^ 

company hurries lo work. One of the arouniJ * ith a ^P ade the nearby 

rifle compames passeii ua up. Tlwfi tbe ® oTdler fatest where are barrock* u locsted. 

nothing, thcyYe juat like rabbi ts. Th* labodous day f&ld* imn j n a w bile tbey bring u* a few w i Id 

Aftct hall an hmir of marching wc can IFERSSa* *11 M f Ł ° r rabbits ' Tbe on guard fn the 

u.. A - _ the guarda and the soldler on duty barracks will be bmy, The roasrod 

are awike. The cńmp sieepa witb npeti ri hb^ t aiE(hi quite nice, 

« * * At nłght we hear the echoes of «■ A , Uk t, 

The duty on the sectce U Mk m hy ''wli hi ™ •«" e I,oneo ’ “» d " h « *»M wflh 

the retit ptetoon. Th.f. «. m',7be the^Ge™™? 2 „ ai ,m l ! W- .“S*" 1 1 V** W« ?" *!■««« the 

We ger nur mstruetions and then to diatldjgubh bttiwMn tbekound tam- ■**$ff”*.? tt 

there* ins,ieeiion of the cąuipment. Ing ftom the •„'ty. At times huiidredi hL^'^C^eu ^l7| S finallt fjhf'*« 
Then the ammunition i, given out. A oF^refleetnr. ,r«« 1 over the detk s ky. 

hundred pięcea ti head, At nooti we like *i\vmr rlhhnne *r*lr,» * n h A trh L go1 thal he grumbied willi dis- 


see the co&*t, reclcd by our póatg and 
ibe angry, foamy sea, The &ea iś a 
■0Ur« nf joy or aorrow ta uś, junt like 
a capnrlou* wamin. Sometimes it 
chatTOK ui with beautiful w*vłs, and 
then tbrews us a bar rei of beef, a minę 
or a German ęip! then again durmg a 
litack night it destroys our Work of a 
few weeks. Wasbcs out our poats, 


to get same Food for his friend. Tha 
captiiiu wilhout a wink turoed to the 
chief of stafl; "Sball J givć it to him?"’ 
The chief of stafr in jusi aa seriom 
tonę aaked: "Maybe we shuuld pay 
him olso ? tł An angclic amile tamę on 


tearo out the abatb. twiiti the mites h “ n ™ p i ceea a head, At noon we like vilvef ribbon,. trying to catch in tZx ■ 

o,- berbed uńre. In th. mornlnf. whlle “ , . 1 ? u ' tkty * nd lhen ™ rch 10 "«• «« ™r oł U K h, ihe ni e ht«.itor and berh.r ^ T h«. hi. pee““ 


pOfiU 


ta pulhim oit the targćt of ihe tbrap- [j' ijjjj 


ft carre&aes tbe wei sa«d t it seeins ihat _. - r - 

Et cJTinot move the little shdl, gliaiea- Fiv c peoplę are waiting before the nels. 
ing with miid opaf mnong the wet P“* rd bfl1 " ta ck3, ready to lence. We In n wblle dl iu ąuirt anJ only the 
atones. Dopite lis tricku we like the chttn £ 6 tbe guard by ihe two stanę aea b humming Lts eremal aong, To 
aea and lorfay we are glad to sec U, 
eyeri though w* can see tbe da mag * 
done durcng the night, 

Quicikiy we put down the eqmp- 
ment- We tukę the cask* and mank*. 

Same of us get beavy gloVes, oihcr* 
apadca. ihears to cut the wice and then 
our asaigntrd place*,, the coaiit is itrom- 
mg with work, “Tony, eigafl|r the^e 
wiro»- 4 " “Quick,“ calls tbe pany puli 
Ing the barbed wire, to pfepsre irom 
li ■ deadly trap. 

Som chody hissed. Red drop a tdl on 
the darkencd ruaty iron From a cut 
band. Ii*s nothtng, it won 1 * be ihe First 
time, Anutt.cr sneoky piece tore the 
uniform. S ki Utul band* quickly bind 
the loo*e wiret, seemingly light tmi 
*o elan g et o u* an obstać le." 

Thr tnfantry ii digging in the rnoUt 
■and building poaia. The pile* of Fm 
■ Beks nmł pole* grow. The sharp corn- 
crs oi tbe frertebes. dug in tbe sand, 
are atreogihened. A large group te 
saving what wac left of a machinę gun 
post, which was almo*t woshed away 
hy the wini, hauging H over the high 
C03M. Tht henvy iron box, with tbe 
targei Windows, hang& at ihe irtercy 
of thit nu ud ami the \'clvety hand of 
tbe wauw. We catiy big bags of 
cement, placing heuvy oupportlng 


Lisf * Wars/awr 

, » * ,|Jf* (n m'r, pniłi tuk Fraflw, 

Chm:iai io prsceiei . -. uwili »m«« 

Oinafaiefrut rfofyr/i r/i Irka. 

Jaku* Mif przrtnt-a i WYtf^ymu* 

( *r to wiy />fffie? fSw my£ł o tern. 

IT aąyacy łak samo cierpią 3 nuto i. 

Kttitin bierzemy thii rotrofy, 

/'nmifdii/. Ztittfyimy egzamin, 

)fumy ^oi“/Łf//f* T To roi znaczy, 

3tazc mtrezscie roi «f zmieni* 

, , . Iffimrt muri tylko i ^icrti ftittez* 
i itarhytiła #ff ifo sfrińł. 

jcHieSmy z tobtf sercem całym, 

Hboć mgła jni ttroję fu-n rz prsrjfflitw,— 
Aleśmy dotąd nic zprzedały 
Ticiri/ejf matsyny do pisaniu. 

KYsi ttm rontu. 


Accordingly the sober dag had a 
very sad end. One day whilę chauing 
a rabbi t, be got i mu a minę Field and 
wna bluwn up. The Iriendship was 
ov«t„ attd Ca*oy sińce then alvfay^ 
complains nbout teading a lone dog's 
lite. 

Śtmday wau a day of bo ring roat^ 
fulneaa- Eyen the Irmtmadc was not 
sold on ihat day. Tbe oftuation was 
*aved by Hóly Mass. cckhrated by 
our chapjain from Norway in a love!y 
cha pal huiH itt tłt« waod n by our awn 
banda. 

He wam 14 complaln tbat we drink, 
half a bot He too much, but r taiły lic 
loved un all and was quire fotebaaring. 
We detidcd to drink from larger 
bottka, but only half of theif Contents. 

Te war. goud. tbough. tli a i Sunday 
was n 5 ober day, bccuu*e on Mon day 
we again bad to get up For burd work. 

K. OF C CŁtJBBOOHS 
0PEN TO ALL SOLDUŚHS 

Knigbt* of Colttndm* Clubroomm 
at 6€S Oucllcttc Ave„ WiniUor. are 
opcu ta a 11 men of the Potish Armed 
Forcet. 

Pleoac take admitage uf their gen- 
eroaity. U be their roomx for your 
teisme bouri.. 

Gamat for your etijoyrnent *upplted 
by K. of C, # Canadilin Arrny Huta. 
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Słu żba sani t arn a 
Polek z Ameryki 


W piątek 29 stycznia odbyła się w 
łyint/sorfp skromna uroczystoie inau¬ 
guracji kursu pierwszej pomocy tani* 
tsrnęf (firat oid). zorganizowanego 
prze* Polski Oddział Kn nudy jakiego 
Czerno nogo Krzyża przy pomocy Ii. 
John A mb u ta net Association. 

Kurii ten zorganizowany cu^J dla 
Polek. zamieszkałych w Windsorze 
(w Detroit rorgaui suwano trzy podo¬ 
bne kur&y). Ogółem na kum uczęsz¬ 
czać bidzie około Ć0 kandydatek na 
sanitariuszki, w tym najliczniej a za 
grupa Stów, Młodych Polek "Zorza* 
x. Windsoru. Stowarzyszę pi e to, posra- 
■tające pod kierownictwem p. Em i lit 
Barok, położyło duże ras ługi pny 
organizacji i propagowaniu kursu. Ze 
wzglądu n* duży napływ kandydatek 
kurs podzielony został na dwie grupy. 

Pierwsza grupa obejmie członkinie 
Slow. "Zorza'’, druga zaś — kandy¬ 
datki z Oddziału Pan prty Komitecie 
N i mi on i a Pomocy Potracę oraz człon¬ 
kinie Służby Pomocnie*ej Kobiet z 
garnizonu wind morskiego. Kum pierw* 
Fzej pomocy Łimitarnej będzie trwał Ó 
tygodni i obejmie 2 godziny wykła¬ 
dów tygodniowo — dla pierwszej gru¬ 
py w poniedziałki, dla drugiej — w 
czwartki, 

Na uroczystość otwarcia kursu, któ¬ 
ry od hywai: się będzie w lokalu St, 
John Amhuhmcc Associmion (Oueł- 
lette IfiŚSj, przybyła przedstawi ciel ka 
Kanadyjskiego Czerwonego Krzyża 
Misa Hrwson. przewodnicząca Koml- 
iciu Niesienia Pomocy Polsce a. Olga 

mm 



The eight-pointed ambufance ero** 


Pomocy Hp., JUP 
Srm\burgcrowĄ oraz polscy lekarze 


wojakowi w oso łach p.pjnjr. Pająka. 
kpt A ero i por. Ryęhłowskiego, 

Kurs otworzył, witając uczestnicz¬ 
ki, kierownik kursu a ramienia poi* 
słuch władz wojskowych lept, dr, Aet, 
poczym zabrał głos jako inicjator kur¬ 
su mjr. dr. Pająk. 

Major Pająk zapoznał w pierwszym 
rzędzie kandydatki z celami kun.u 
Otóż kurs ten ma na celu; I) rapo- 
jtiUłć uczestniczki z pierwszą pomocą 
sanitarną dla celów własnych. 3) z 
sanitarną organizacją obrony przeciw- 
lomtczej (civihan defejut), 3) przy¬ 
gotować do nauki pielęgniarstwa, 
4) przygotować do pracy w szpitalu. 
Naturalnie —* kurs pierwszej pomocy 
sanitarnej jest wstępem do najszczyt¬ 
niejsze j służby sanitarnej poIow o- 
wojcn&cL której każda uczestniczka 
będzie się mogła poświęcić o ile wy¬ 
razi na to swoją chęć i wykuze się 
dobrymi postępami w nauce. 

Dąłcj mjr. Pająk podał do wiado¬ 
mości, że wykłady na kumie będą pro¬ 
wadzone przez lekarzy kanadyjskich, 
dzięki czemu absolwentki otrzymają 
świadectwa Kanadyjskiego Czerwo¬ 
nego Krzyzą, które co*utną u/ruin r 
praer polskie władze wojskowe, W 
tym ceł u na wszystkich wykładach 
kursu będą obecni polscy lekarze 
wojskowi, którzy otoczą szczególną 
opieką uczeatnięjkj kursu słabo w ła¬ 
dujące językiem angielskim. 

Następnie mjr. Pająk zwrócił się do 
Miss Hcwboii t złożył na jej tęcz po¬ 
dziękowanie dla Kanadyjskiego Czer¬ 
wonego Krzyża la pomoc t poparcie 
okazane przy organizacji kursu, 

2 kolei zabrała głos Miss 
która w Aerdcejoych tło wach powita¬ 
ła ucctttaiciki kursu i zapewniła, ie 
^Bjrtey wykładowcy będą mówili wy- 
raźnie, skandując słowa, aby bez trud¬ 
ności można ich było rozumieć. Na- 
klepnie Miss Hewsoii zapoznała po¬ 
krótce x tematami wykładów i wyra¬ 
ziła najwyższą radość, że Kanadyjski 
Czerwony Kr ryz może służyć okrytej 
chwałą Armii Polskiej. 

Pierwtizy wykład o char a ki erze in¬ 
formacyjnym przeprowadziła Mrt, 
Giuns, Na tym inauguracja kursu zo¬ 
stała zakończona, 

'* m m 

Reasumując wrażenia z otwarcia 
kursu trzeba podkreślić, że zgroma- 
fłeil on prawie Wizytki* panie Z miej¬ 
scowej Polonii wTadonrzklcj, które od 
dawna wicie twego czasu poświęcają 
w pracy dla Armii Polskiej, Niejedna 
* nich marzy o tym, aby możliwie naj¬ 
prędzej znaleźć się na posterunku w 
polskich szpitalach wojskowych, a na¬ 


stępnie — wrócić z Armią Foteką do 
Starego Kroju, gdzie nie zabraknie po 
wojnie procy dla nikogo, Miło jest 
stwierdzić, ie Polki amerykanikle — 
czują i myślą mocno po polsku. 

* * * 

W niedzielę l-go b.m, kapelan Od¬ 
działów W. P. w Kanadzie k*. pik,, 


Ort Kriday, January 39t.il. ■ course 
of fim aid organized by the Pol im 
Cłtapirr of the Canadian Sed Cross 
with ihc co-oper&lion of St, John Am- 
hulance Asaaciation was inaugurated 
in Windsor. 

Tbb egurse han betu orgamzed for 
the Fulhth women HmTłg in Windsor, 



Uczestniczki kurzu—grupa pierwsza 
Cf*&i numher one in rhr łirst aid cour.se 


Hombłr odprawił w polskim kościele 
w Windsorze mażę iw., nu której 
były obecne uczestniczki kursu. W 
pięknym kazaniu k*. płk, Bombas 
zwróci! uwagę na dontoilą rolę. jaką 
w dzisiejszej wojnie mogą i powinny 
odegrać kobiety — Polki, 
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l ko/jiln filę ptrknu k-iążim opisująca 

walki żołnierza polskiego 

u u n> 7 .y Klklrh f mula rh, 

Trrżó i i pobkini i mipinlshiui 
jfayLu luirdzo jfłlert^ujnrn t 
ImfĘjiin iliuifrowami. 

ZAMÓWIENIA PKn JM I fJE 

Krf. Owiały Ormmlztwa OiM/.. W, 

W rud--or, Oulurui, ll<t\ M<V3. 

CENA KSIĄŻKI; GO CENTÓW 


Polish Wamen of America 
Take First Aid Course 

tributed ni uch towar dl the organ i ro- 
tion of the course. Because of the 
many panicipanti. the course bas he*n 
dmdtd inło two group*. 

The firsi gruup will con&isi n f the 
meinbm of the "Zorza" Club, the 
olher ono will indudc the ladie* from 
the Poiiiih Aid Cornmittec and the 
rnembcfł oi Auziliary Wqmen's S«rv- 
i cc with che Windsor garrison. The 
First aid coutsc wiłJ iasi sia w teka 
*ml will conaibt of twej hours of lec- 
ture» each wcek, for the First grqup on 
Momląyfi and on Thursdays for the 
secoetd grotip 

Mis® Hcwtnm, cłudżmoti of Cana- 
dian Red Cross Chaptei, Mrs, Olga 
Siraaburger, chiiirman of the Polish 
Aid Coinmittee, and the doctori oi the 
Poliish Armcń Forcrs in Canado, 
Major Pająk, Capt. Aer and Lt, Rych- 
Iow*ki were pr«M( at the tipening 
of the coursc. wblch will br con- 
ducted ji rht hall of the St, Tuhn 
Ambulance Ał^ocbtion, af lóż Óuel- 
Ictt.e avenue. 

The btief pi ogram wa* opened by 
Copt, Dt, Aer, who will direct the 
cour*e on hehałf of the Polish Armed 
Forces in Cnnada, tben Major Pająk, 
the organizer of th* course, delHered 
» skon addresa. Major Pajak out- 
iincd the purposes of the course, These 
arc as follows 1) Kirowiedge o£ first 
aid for perlono] and family use; 2j 
Clyilian defense duiing air raieEt; 
i) Preparation for tlto mudy of nurs- 
mg; 4) Preparat i u tr fc.r work m hos- 
P'f*k NaturaHy, tłic firsi aid courso 
i« the iTtitiution for ihe greatest of 
^ęivictit and ihat is u r the nur ges on 
the battlefnrld, to which ąeryke ęvery 
member oi the -;oursc nury tacri^ce 
hertiell if «he will bc willtng and will 
make saiiafnctory progres* in her 
sludies. 

Major Pająk also Ckplained that 
the tourne will be romlucted by Cans- 
dian doctor?, and thojie who ńnir.h the 
courue will receltw their ccrtificatcs 
ironi Ihe Canadian R c d Cros*. which 
will also be acknowledgcd hy ihe 
Polish milrtary authoriiie*. In order 
eq help • honr meniber* of ihe courie 
who are not firmiltar wkh the Edgli.h 
languagc. the Polish Army doctor» 
will be pr*a*nt at the lecture*. 

Tn turn Major Pająk thanked Mi** 
HewBoti and the Ca na dian Red Ctoss 
for ibe co-operatipti diawn iti the 
organization of thii course 

Mi§s ftewson cordially wekomed 
the member* o i the course żtid as- 
suretl the Indie* that ihe Jecturef* will 
eiuleavor io spenk v*ry dlstinctly and 
slowEy, so that everyone may uiuler- 
Gtatld, Misa Hewnon brlefly meotioned 
the topics to be diacunsed duriug the 
course. and otpressed the gs car satis- 
Faętion that the Cnnadian Red Cross 
may work with the Pali uh Army. 

A generał informujv« Jecfure was 
g|vcTi by Mr* Gains, and thus rndetl 
the innuguraiion of the fim aid 

course. 

ffea«5umin£ ibe imprcssuonr from 
the opetrtng of the course ii niust be 
!i3ł( ! ihai tu out of the membęts arc the 
ladicn from the local Polish Contmun- 
iry who devotr much ol their time to 
the werk of the Polish Army. Mony 
of thom hnpe to lind thctuselvcs oi» 
duty in the PolLeh field ho&pitals, and 
then to return w*th ilic Polish Army 
to Potrmii, wheze werk will awatt 
eyerybody, lt is a pleasure to ac- 
knowłedge that iłne Polish women in 
America biive such slrong feełing> 
luwards Po land. 

* • 9 

On Sunility. February ł, the cham 
Isln of the Polish Arme 5 Forcez in 
Caruula, Pcv. Cal, Bombas, ccłcbrateó 
a Holy Ma*= in fhe Paliah Church irr 
Windsor, whtte tłic member.% of the 
rourse werc pi-eflcnt, Iti a besutiful 
Eermtm Rev, Col, Bom bas cfillrtf attan- 
lion io the high role that ain he and 
should be playtd by the Polish troiscn 
in the presetu war. 


ThrM aitnitar couraes have be en o r- 
ganined in Detroit, Abotit &Q women 
and girl* slgncd up for the course, of 
whom ihe móat numerouB are the 
member* of Voung I.atltea" Club 
'"Zorzo.” Thls organization nader the 
Jcadersbip of Miss Kmilia Burek, eon- 
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Pismo Armii Polskiej w llosji 


Nadctzły niedawno ■ Rosji pierw¬ 
sze egzemplarze pisma oddziałów pol¬ 
skich w Rosji, pi nr, o nosi narwę 
"Rżały Orteł — Po/idra Walcząc* na 
Wschodni Obok -Polaki Wft)c*f 1 *j 
we Francji 1 W i elki rj Brytanii", obok 
"Odsieczy — Polaki Wałczętej w 
Ameryce' 1 , w dalekiej Rosji powstało 
nowe polskie plamo żołnierskie, pod 
tą sama narw^, symbol i irujęcę dzisiaj 
refeowę wspólnotę iołnirn* pohkirgo 
na całym świrctr. Artykuły rejo ty¬ 
godnika świadczą najlepiej, ie żołnie' 
rze polscy w Rosji nietylko dobrnę 
tor umieją sytuację wojenną. ale mimo 
ciężkich przejść uchowali pełną świa¬ 
domość celu obecnej wojny, rachowali 
•iłf ducha I wiarę w dobry koniec to¬ 
czących cię Zmagań. 

Głęboko wzruszające tą opisy życia 
żołnierzy polskich w Rosji. Trud i 
wielkość ich pracy najlepiej może od¬ 
dają sprawozdania r budowy schro¬ 
nień zimowych żołnierz polaki * 
twardej grody wykopuje sobie zie¬ 
mianki, cc skąpych zapasów drzewa 
buduje baraki, t brył ziemi i lodu — 
strzelnice, byle tytko rozpoczęć swą 
Żołnierską. pracę, byle tylko doczekać 
dni walki. 

Dzisiaj cołmerz polaki w Rosji ma 
dacii na głowę, częściowa otrzymał 
juz mundury 1 bron, ma zajęcia obo¬ 
zowe, pracuje i czeka kiedy nadejdzie 
taka ilość sprzętu, która pozwoli mu 
stanąć naprzeciw nieprzyjaciela> 

W otrzymanym numerze pisma jed¬ 
no z czołowych miejsc zajmuje Życio¬ 
rys Prezydenta R. P. 

Artykuły o lotnictwie polskim, o 
polskiej Brygadzie Podhalańskiej, o 
sztandarze dla lotników, nadesłanym 
do W. Brytanii z Kraju, świadczę, ze 
Polacy w Rosji, wstępujący do szere¬ 
gów, wiedzę o wojennych wawrzy¬ 
nach i trudach swych towarzyszy, któ¬ 
rym los pozwolił dwa lata wojny spę¬ 
dzić w walc*. 

Wiersze, konkursy, informacje bie- 
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zęce i dział humoru wyczerpuję treść 
nadesłanych numerów. "Orzeł Biały” 
jest tygodnikiem, drukowanym poi' 
skirni czcionkami w potowej drukarni 
W, P, w Rosji, Cena numeru wynosi 
50 kopiejek. Pismo drukowane jest 
bardzo starannie. 


Be Weekly of ihe Polish Army in Russia 


We recently r«ceived the first U- 
sue* oi tht wiekly M Wbite Eagle"— 
ł Fightiiig Poland tn ihe Kast**— 
published by the Pnjiah Armed 
Furce* in Rut* i a Be&ides ihe “Figfrt- 
ing Polani in France and Ctcat Bril- 
ain,” and ihe "Fighiing Poland in 
Amer-fea.** tn dii tam Rumia came nut 
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NASZA KKONIKA 


INajeenuiejbzy dar 

Na ręce Dowódcy Oddziałów W. P. 
w Kanadzie wpłynę) list od pani Hele¬ 
ny Galerio z Binghsmtou, N, Y, na- 
s tęp ujęć ej treści: 

"Szanowny nasz i kochany 
Panie Generale I 

Wrruszona do głębi tragedię Na¬ 
rodu. x. którego — mimo mojego uro¬ 
dzenia w Ameryce — ja i moi dziado¬ 
wie pochodzę, zdecydowałam aię od¬ 
dać Polsce w ręce Pana lo, co mam 
najdroższego, jedynego syna mojego. 
Jerzego. Dawno jur miałam ten za¬ 
miar — ale wczorajsze, przepiękne 
przemówienie, wygłoszone u nas na 
zgromadzeniu przez oficera rekruta- 
cyjnego x Symcuse, N, Y„ porucznika 
Dąmlnkiego spowodowało, ze zamiar 
ten niezwłocznie wprowadziłam w 
czy n, 

Mój chłopiec kończy lat i?, Uznany 
rosiał przez lekarza za zupełnie zdro¬ 
wego, udaje się więc do Kanady 

Prószę o przyjęcie go do służby w 
polskim lotnictwie —■ a może za nim 
posypię się jegu koledty. 

Polecam mego jedynaka opiece Pa¬ 
na Generała, jako Oj ta wczytlkich 
żołnierzy. On p<* połyku bardzo nie¬ 
wiele rozumie, ale prędko się nauczy¬ 
li! wyrazami prawdziwego poważa¬ 
nia 

(—) Helena Csforio, 

£*> De i mar Si 
Binghamttm, N, Y.” 

Wzruszający len list jest już dru¬ 
gim listem Matki-Polki, która swego 
jedynaka przysyła do szeregów Armii 
Polskiej, Pierwszą była Fani Kort- 
Mam. ja Gajewska x Montrealu, Syn 
jaj, iFUtnl Józef Gajewski, j«t juz 


obecnie ^starym wiarusem” w Wojsku 
Polskim w Kanadzie, a zyde żołnier¬ 
skie przypadło mu bardzo do gustu. 
Jesteśmy pewni, że jego rówieśnik, 
Jerzy Gaf ario — rnajdrie również w 
naszych szeregach serdecznych przy¬ 
jaciół. dobry humor i — g tębokę wiarę 
w aluienaść Sprawy, której chce 
służyć. 


Pofl/i^kowanip Sekcji 
iłdsięcży^ w Detroit 

Sekcja "Odsieczy” w Detroit, puto- 
stajęca pod Werownictwcm p, Ignace¬ 
go Za pyto wiki ego, składa podzięko¬ 
wanie wszystkim księżom praboat- 
erom ea popułoryzowattie i kol por taż 
iiisssego tygodnika, a w szczególności 
za kolportaż wydania świętęcenego. 

Poszczególne parafie sprzedały na- 
siępujęce ilości egzemplatzy wydania 
świętoernego: 

Par. $ w Wojciecha SSQ $48.65 

Par, fiw. Stanisława ISO 00 

Par. Ni epok. Poczęcia -750 $41,67 

Pęr. Kmart, Pańskiego 300 $40.7 J 

Par. św. Jacka .. IW $23,00 

Par. Pr rem. Pańskiego . 132 SU. 50 

Par Narodowa , S0 S UDO 

Oddzielne podliękowania należę aię 
p,p. Skolasinikiemu i Wojciechów 
skieimi. którzy sprzedali t 

p Skol-ftsmski 

r Detroit West) ... 700 1*2.00 

p. Wojciechowski 

(Wyartdutlc) _ 600 $80.17 

Sekcja "Odsieczy” w Detroit apelu¬ 
je równoczdlnie do wszystkich swoich 
przyjaciół, sprzedawców i kolporte¬ 
rów. aby i nadaj nie usuwali w pracy 
nad rozpowszechnianiem "Odbiecry ,f , 
przyczyn ta jęc iłf tym samym do pro 
pagowsnia dzieła tworzenia Armii 
Polskiej w Kana dc te¬ 


rn nrw toldiers* puper having the same 
namr which nowadays symboli*es tli* 
unity ot the tdtals of Polish sold i era 
sca tteted a U óver tbe world. The 
articles releasęd tn this weekly eon* 
stitute the be mi proof ihnl tlte Polish 
toidiert in Russta not otily under- 
stand well the prtyem waz aituatłem. 
but despite the grievioun eaperienCei 
they went through, they have piP' 
served the fult eonscituisness of lite 
aims of th* presant war. they h»ve 
prestrved morał strength and faith 
in the surcesiful etid of the strugglc 
betng carricd on. 

The reports on the lift of the Polish 
sol d i er* in Ru**ła art deeply touch- < 
mg. Thelr tollsome Work lit estremę- 
ly dlifficuft cirtttmstance* ia realty 
great. They dig the frozen grouinł 
to p repa te winie r shelttrs, tliey bu lid 
up barracks from hardły avai1ahla 
lumber, they buiłd up firing ranges 
froiu cłods of łrożen trarth and Inrnps 
of ice, awafiing impatiently for a 
cha ner to face the enemy, for the days 
of ftghiing, 

Today the Polish soldier* in Russia 
h»vt ihe borrncks crected by tbem- 
selYcni, they recelvtd aomc uniform* 
and arnts, they ilrlll in the camps and 
work. awaitmg for the necessary 
equlpment which would enable them 
to leuvc for the front linę. 

In the iuui in out posseuion, the 
btography r>f the Przsident of the 
Repubłtc of Poland i* prmted in a 
ćompicitous place. 

The articles ahout ihe Polish Air 
Fotce, about the Polish Hlghfand Bri- 
gadf. ebout the bannrr secretly de- 
liYered from Poland ta the Polish tir- 
mm in Greot Britain show that the 
Pole* joitting the Polish Army in 
Russia k n o w the hardships and 
glorious eaploiis of thair comradcs 
whom laie permtttcd ta siay in tlić 
strugglc lor two long war ycari 

Poems. conteets, comments on cur* 
rent alfairz and a eolumn of humor 
compo»e the rontents of the paper. 
The ” W hi w Kaglr” is pubUsłieil in 
Polish and prlnted in the field prlni 
ing shop of tbe Polish Army m 
Rtisais. The prico is one-liałf uf a 
rubel for a single capy. The paper 
is edited very diligently 

K<łZI]lDHbllllY Z 

(iylclnikanu 

Jótt (a RsdiistewsJsau Mont mat. 
pur, ŹOAti Frontrnac. — Wiedza Pa¬ 
ni p. t, "Spokoju, zawitaj nam” nie 
możemy zamieścić ze względu na pew¬ 
ne braki formalne, myśli jednak w 
nim zawarte — w zupełności potłiie- 
lamy. Wiersz Pani tchnie glębokę 
Wiarę i umiłowaniom Polski. Ctewy 
nas, że ta wiara i poczucie nai.arej 
wspólnoty narodowej 94 do dnia dzi- 
sieiszego tok żywe \ bezpośrednie w 
sercu Polki, która od dawna przebywa 
poza Starym Krajem. 

• * * 

Anmt Ronunik. Ś4 Si. Ntcołt. Nnw 
Conn. — Wiersze o Kościuszre 
i Lincolnie otrzymaj i gro y — niestety 
— nie będziemy mogli ich wykorzy¬ 
stać. Dziękujemy za słowa uznania dla 
naszego pisma. Ze awej strony przesy¬ 
łamy serdeczne życzenia dla Pani I 
wszystkich Polaków w New Havcru 
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PnEeglad Tygodnio wy 

C * . ~ ,i 


Na szalach wojjny 


Ubiegły tydzień nie należał do naj- ofensywy moskiewskiej n* U kminie 
lepszych, U r rata przez wojska bryty i' natęży przywiązywać ss-czeyólną wi, 
akie Półwyspu Matejsktego. nową gę, 

próby inwazji ja pańć ryków t\z wys- ’ 4 * 

py, chroniące łańcuchem swych forty* 
fi kacy j kontynent australijski, a wre¬ 
szcie nieoczekiwany odwrót w L/ó/Y, 
połączony z utratą portu Henghazi — 
oto pozycje nicwąpTJiwie ujemne. 

Przeciwstawić Im natomiast można 
prccłj manić niemieckiej Unii fortyfi¬ 
kacyjnej na Ukrainie i skuteczną 
obronę Filipin przez Gen. MeArthura. 

Co oznacza ten krótki bitum? Ozna¬ 
cza on popfostu, ie jeateńray jedzcie 
w okresie, w którym żadna x dwueh 
stron nie osiągnęła decydującej prze¬ 
wagi i w którym koleje wojny są 
Jeszcze ciągle zmienne. 

Wypadki 


WnpomnieHimy już wyżej o 

mowie Churchillu. 

Była ona wypowiedziana z okazji 
wniosku o votum zaufania dla rządu. 


nad którym Izba Gmin obradowała w jest pewne * zostanie osiągnięte, ale 
ubiegłym tygodniu. Motywując «we wymaga ofiar, ofiiT ciężkich i silnej 
żądanie by parlament uchwali! tnu woli walki ze strony całego £paleexrń- 
vottcn ufności, powiedział Churchill * TW *- 

wyracnie* ii czyni to dlatego, że na Bardziej jednak duifakterymtycmą 
mekiórych odcinkach frontu ... woj- niż mowo p f t m Ł ą r * Churchillu, 
skom angielskim poszło źle. Mowa była mowa jego syna, posła dó 
Churchilla była — jak zmwpią — fzby Gmin, a zarazem oficera armii 
otwarta i nie ukrywała porażek. Od* hrytyjaklcj na Bliskim Wschodzie, 
znacnta się jednak trzeźwym opty- Młody Churchill rzucił Izbic Gmin 
r wiarą w zwycięstwo, które wyrwanie, mówiąc: "Ponosimy różne 

- _ porażki, bo nie byliśmy do wojny 

przygotowani, sic najmaiejase prawo 
moralne do robienia z tego tytułu wy* 
fiutów rządowi maję posłowie obee* 
tiej laby Gmin. Jest to bowiem Izba, 

, , „ . , , która ponosi odpowiedzialność 

hlurzyu^Licgo skiej w Ham tramę kr werbowało juz okres monachijski, ot okres ustępstw 


Kronika Detroicka 


tin Pu Irki ni WwIhuIems 

porażki w wojnie z Japonią nie są 
jeresztą zjawiskiem nieoczekiwanym. 
Tłumaczył je w sposób wnikliwy a 
szczery Premier ChurckiU w swym 
ostatnim przemówieniu w Izbie Gminu 
Mówił o nich równice Prezydent 
Hooseyett w orędziu do Kong ren u 


Whcylu itr, |B f _ TT _. D _ | ... ... MHH 

kilkunastu ochotników, a oprócz tego 
W ubiegły poniedziałek na posie- Hicie kandydatów widnieje spora 
d zen i u zarządu i dyrekcji Centrum nazwisk polskich chłopców. 

Przyjaciół Żołnierza Polskiego w Ka^ Biuro hn intratnie kie mieści się w blu- 
nadzic był obecny pułk. dr. T. A. *** asekurayjnym pp* Jasiński ego i 
Starzyński, prezes Komisji Wyko- Nowakowskiego pn. 10301 Jos. Cam- 
akcji werbunku- P*u, gdzie urzędujący strzelec Jon- 

wej j 


wobec Hitlera i za zaniedbanie rbro- 
jeA Wielkiej Brytanii," 

Oczywiście, że wszystka to co po¬ 
ddział młody Churchill w parla¬ 
mencie, mówi nieraz stary Churchill 

nawtzej i kierownik akcji werbunku- gdzie urzędujący strzelec Jan- 0 ^ 1 ?rarn^ s^yby & po wi^ 

Armii Polskiej w Kanadzie, który kowsfci udalda codziennie mformacy, d ^ a( ^ oj( .* lo ^/ P n ft, l oicieT\ 


biurze mieści 
pisma żołnierskiego "Odkitez 4 


biegu dotychczas wykonanej pracy na 
rzecz żołnierza polskiego, wyraził 
uj ^ łiu MW „, v , słowa pełne uznania "za piękną robo- 

6 s^Teio'^. TbzialałTu 'momenf ztukcK ^ w T aiłlti organizacji liiiuo w ^irlimln jej bronie niiiudu 

i koniccinose ro.grjwkj n. fc w, P 4l P rI£ “» t f ck 1 Cemrum. 


_ „ umiMlłinum «jea to €0 on (t, j, ojciec) 

sie liwffwS myili ' ~ hyl ° *r*£*ną Etą t»k- 

ę kwatera tyczną. W głębi duszy musieli bo¬ 

wiem posłowie obecnej ł/by Gmin 
przyznać, że 


nycb frontach, a raczej na irmych od 
cinkacłt tego wielkiego światowego 
frontu, na których pożar wojny rozgo¬ 
rzał już dawno. 


Prdou llmiitruiiii^kiefto Kutn 

P. Ł P, 


Biuro informacyjne A. P. w zachod¬ 
niej stronie miasta mieści się w Domu 
Polskim przy Junctton. Jak raportuje 
urzędujący tam plutonowy Burzawa. 


Otun-łziiitmre mufą rarjr, 

W latach poprzedzających obecną 
wojnę Winston Churchill należał do 


Natomiast 


o. . . . . ,. . , urzędujący tam plutonowy Burzowa, nielicznych wyjątków, którzy budzili 

nrnrkra Ttiesood-ianlta Mlłs? dla zebranych praca w tej dzielnicy idzie euffli Ie- t pacyfistycznej śpiączki parlament 

preyarą m«podzianką r* tym poaredzentu było sprawozda- fl j«i łiłnns MjńjitkWf wM n |]«^l n/Ct:-S.™!.- pa/iament 


byty - jak >* tu n»«yUSm, - '£=JTZZZrXZJ3.~.33?rr Sr P jt i' wjtpllytad. Wialkiaj jideui gdy oi- 

nie urzędników HamŁraimcki ego Ko- ze zachodnia strona da awoją kwotę brzymsa jego wie kazatć j pod obute tuk 

ochotnika do Armii Polskiej. olbrzymia większość ministrów w po¬ 

przednich rządach) wkrryła, ze da nę 
Pkeftwktl 7łł-mn SWAP, ż/fiiiu ugłaskać Hitlera, ie hie dojdzie do 

.KlH UM l*,™vt. .ł„ Armii Polakirj ! SEtaS^* ^ 


aa % dnr/J itiu w Obiła 


la Przyjaciół kołnierza Polskiego, 
które, minio to że im nie je zaledwie 
kilka miesięcy, wy karało świetne rt* 
zultaty swe; pracy. Poza pracą wyko¬ 
naną przrr Sekcję Pań, które zajmo¬ 
wały aię szyciem poszewek, przeście¬ 
radeł. ręczników, niezbędników i t.p„ 
zebrano w gotówce sumę $36SJ^. 


Kontredans libijski zaczyna ludri de¬ 
nerwować i eniechęcftć. Oczywiście, że 
byłoby znacznie lepiej, gdyby się było 
dało uniknąć ponownego odwrotu. 

Nie należy jednak zbytnio dramaty¬ 
zować położenia. Dopóki walczące 
tum obustronne siły me przekraczają 
kilku dywizji — Libia jest mimo 
wszystko frontem pobocznym, na któ¬ 
rym nic zapadną ważniejsze rozstrzy¬ 
gnięcia, Doświadczenie uczy, że po 
przebyciu kilkuset kilometrów pusty¬ 
ni libijskiej obu przeciwni kom poczy¬ 
na braknąć tchu. Ofensywy brytyj¬ 
skie załamywały 5ię nie osiągając 
Ttypolitanii, a ofensywy niemieckie 
nie docierały nigdy do Egiptu — do nst.iw. lacko. św. Stanisława i M, B. mu Polskim przy Forest i Chene od- 
tak ważnej atrategicznie t politycznie Niepokafaitie Poceętej, rezultatem będzie się wyborcze posiedzenie za- 
doliny Nilu. Pomimo więc ostatnich których było zorgunirowanię aubsek- rządu Centrum na rok 1942. Waiyscy 

cji Pań i "Odsieczy". 


Z pracy Koln VJC n sijmt1itj>j 
Strony miastu 

Najmłodsze Kol© Przyjaciół Żoł¬ 
nierza Polskiego, i siedzibą w Pla¬ 
cówce 7-ej SWAP. przy ulicy Mc* 
Dougalł, kr/ąta zdę energicznie. We¬ 
dług sprawozdaniu prezesa Ko U p. 
Władysława Kozdroja. urządzono do¬ 
tąd trzy wiece w pobliskich parafiach . 


niądzc na zbrojenia. 

W ubiegły czwartek w .iedzibie , , Ii ' ha Qmin wyciągnęła kousekwen- 
PlacÓwk* 7B-ej SWAP. prsy ulicy ff -! ę */W SUn i J 1 raecży uchwalając 
Martin odbyło fię mile t serdeczne ni ™' jedrtomySlme votum zaufania 
przyjęcie, vi rządzone dla żołnierzy 
polsldch, którzy wstąpili do sicrcgów 
z zachodniej strony miasta, a którzy 
już pełnią służbę w Kanadzie, Poieg* 
naltty wieczorek żgrotTiadzil liczne 
gronc weteranów. 


Pei&liHiżHirie wvłmr<rar 
W poniedziałek 25-go lutego w Do- 


powodzeń wojak gen. Rommda — 
można śmiało zaryzykować twierdze¬ 
nie, ie Egipt me jest i w bliskiej przy¬ 
szłości nie będzie zagrożony. 

Nauka prawa rozróżnia dwojakiego 
rodzaju straty. Jedna — jest to lak 
zwana strata rzeczywista, a więc 
uszczerbek ze stanu posiadania. Nazy¬ 
wa aię ortu “damnum emergens'*. Dru¬ 
ga — to utracony *ysk> Nazywa *ię 
ona “łuorum ces&ms". Otóż operacje 
w Libii stanowią dla Wielkiej Bryta¬ 
nii ł, tuemm eessan»'\ Utracono pewne 
zyKki i perspektywę ich pomnożenia. 
Jest to przykre — ale niegroźne. 


Wypadki 

im froncie ntf-j jwkim 

dowodzą córą* barda i cj, że pierwsza 
linia zimowa obrony niemieckiej jct>i 
nie do utrzymania i ie w ciągu kilku 
^ lygodni wojska Hitlera będą mu&ialy 
'JpP* a»jąć nową linię obronną, biegnącą na 
znacznych odcinkach wzdłuż Dnie¬ 
pru. W centrum frontu, gdzie kwestią 
zafcariniozą jrt;i podejście pod Smo- 
łrriek. wypadki rozwijały »;ię w ubie¬ 
głym tygodniu dość pomału. Nato¬ 
miast lin południu frontu pochód byl 
szyb?«zy niż kiedykolwiek dawniej 
Jećt tó śzcxegófnie doniosłe ze W2glę- 
du na przemysłowe znaczenie Zagłę¬ 
bia Donieckiego, A aróastf, jeśli wy¬ 
padki wojenne na poludmu doprowa¬ 
dzą do poważnych rozstrzygnięć, to 
wówczasi nie potrafią Niemcy utfey- 
mac iii? i w centrum frontu na wechód 
od linii Dniepru. Dlatego do ostatniej 


$ 11 hi4liir jłt in f eruurjf j n n- 
kerbtiakewa w llflmirumrk 

Założone kitka tygodni temu biuro 
mformacyjno-werbuTikoWE Armii Fol- 


reprezentanci organizacji wchodzą¬ 
cych w skład Centrum proszeni są o 
bezwarunkowe stawienie aię punkiual- 
ne na posiedzenie. Organ I za c je. które 


W kilka dni po Churchillu 

przemówi! HliJer. 

Uczynił to w dziewiątą rocznicę prze¬ 
wrotu rui rudo wo- noc ja li etycznego w 
Niemczech, Mowa Hitlera dowodzi, ii 
dyktator Trzeciej Rzeszy nie czuje 
się bynajmniej zbyt pewny siebie. 

Nie zapowiadał już decydującego i 
ostatecznego zwycięstwa w ciągu fo¬ 
ku, uŁ jak to czynił rok imm. Prze- 
chwalił się natomiast, że z wiosną 
rozpocznie wielką ofensywę przeciw 


dotąd ule przysłały swoich reprezen- i że zaostrzy walkę łodziami 

tatilów, proszone są aby to uczyniły podwodnymi. 


koniecznie w tym miesiącu. 


Z teki humorysty 



"Siła złego na jednego . . /' 

Thfcc pity sic iaos? Weil — dcat.h i$ ar&und Lbs corner 


Nie sądzimy; by te pogróżki wywar¬ 
ły zbytnie wrażenie tm przeciwnikach. 

W październiku 1941 zapowiedział 
Hitler* że armia rosyjska wtażerwie 
jdi nie ismfcje, a teraz przyznaje, że 
przed paru tygodniami sytuacja była 
dła Niemiec na Wschodzie krytyczna 
ł że muEial sam wziąć odpowiedział- 
noić xa wypadki. Dziś przyrzeka, ze 
na wiosnę mzgromi armię sowiecką, 
która przecież . , . jtti nie istnieje. 
F/jtypominą to trochę starą anegdotę 
o stąsadce, która stłukła potytzony 
garnek, a potem mówiła "Po pierw- 
tuce ttie pożyczałam wcale garnka, po 
drugie odda łam go w dobrym sunie, 
a po Łrżrtie garnek był od początku 
stłuczony," 

Jeśli za i idzie o łodzie podwodne, 
to w roku ubiegłym Hitler zapowia¬ 
da! laką samą ofentywę. Miąla się ona 
rozpoęcąć fiu wiuaoę i doprowadzić do 
Tego. ie w lede uni emoil iw i ©ne zo- 
»tartą w./dhie transporty atiglo-ame- 
ry końskie ze Stanów Z jednoczony eh 
na Wyspy Brytyjukłe Zapowiedz i 
były szumne J groźne* ale rzeczywist- 
lO&c dowiodła, że za przechwałkami 
Hitlera nie stała reaTna sita. Bitwa o 
Atlantyk ma przebieg coraz to lepszy 
dla Wielkiej Bt yumił i jej Aliantów, 
Spokojne przewiezienie woj*.l: zmory* 
kalinkicJi do północnej Irlandii, doko¬ 
nane w przede dniu mowy Hitlera ma 
pod sym względom wymowę symbolu , 
— i ustrzeżenia. 
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Nr, 6 (28) 



PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 

Spisał JL Pofróg Seria XXI, I lustrował Af, WałerUynowiez 


Kapitana prosiłem I amplo red thc taplam 

Grzecznie, długo, zawzięcie, Fot- a v ery long timę, 

As porwali! mi zostać Finatly. he Set me stay 

Ńa podwodnym okręcie. On hi* undemea eraft. 



Sprute* by i a doić ciężka* 
Bo choć zapał był szczery 
Tuz nad nami krążyły 
Wrogie dw;ł destroyrry. 


No w we were in a spot, 

Dc spite o uf bmvery 
Reteuje over ott top 
Thcre were two deslroyers, 




A o świcie .»„ &*m nie wiem In Cite moi-iring, sonttbow 

Nawet co, jak i kiedy «— Evtn I don‘c know ho w. 

Poszły sobie “na spacer* O tir Polłsh tarpedoes 

Nasze polskie torpedy. Went out for a walk. 


Okręt płynął jak strzała Wiih a spęcd of an arrow 

Prując morskie głębiny -— We wem in a utraight linę. 

Lecz przed celem wyprawy But tbm we were sropped, 

Zartzyma ły nas miny. By q large field of mince. 



Pan kapitan wpadł na mnie, 
Jak Sobieski nn Turka 
* ■ ■ Jednak w irorieii pozwolił 
X łodzi wyjść w stroju nurka. 


The copłain jumperi on me. 

Lakę Sobieski on Turki One time 
And finał ly hc agroed 
To let me out and dive. 



Wszystko poszło, jak z płaska. Everything went fine 

Wr&g do portu zawinął, The enemy eamc to port. 

No a za nim przez miny AmJ tliroilgh afl the minę* 

/ nasz okręt przepłynął, I.ed aafcly our boat. 



Zadymiło, zagrzmiało* Smokę, t bund er, detonaiion 

Jak w diabelskiej retorcie — Likc in a devtl'* den. 

Starł Wiadomo. Zostały Surę, it wa* a tenintion 

Tytko maszty w tym porcie. Only the mazu wete feft. 


‘'Odsiecz—Polak* Waletaca w Ameryce/* wydaje D-two Oddz, W* P, w Kanadzie, 
“Fighting PolandJ pabłjshed by the Potłsh Armed For ces in CsnadM, 
Addttąs* Połmiłtlpress* idf Kiidaie Road* Windsor, Ont; Tclephone 4-91 $J 
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Egzamin 

pokolenia 

Każde pokolenie polski przechodzi 
przez prćhę ogniową, zdając egzamin 
dojrzałości w aluibie dla narodu, Ta¬ 
kie jest twarde prawo naszego życia 
zbiorowego. Rzuceni przez los na roz¬ 
stajne drogi, między zachodem a 
wschodem Europy, wtłoczeni między 
narody od nas tkani ej sse, pozbawieni 
naturalnych, granic obronnych — 
jesteśmy i być musimy stale w pogo¬ 
towiu wojennym, (htma na io rady. 

Każde pokolenie polskie ponosi 
ofiary mienia i krwi. Masie miasta i 
miasteczka uległy w ciągu dziejów 
wie tok rot nemu zniszczeniu, nasze po¬ 
la leżały nieraz odłogiem i jałowiały, 
bo jedyny ping, który je orał — io 
ni sączący pług wojny. W rodzinach 
polskich więcej jest pamiątek po 
przodkach, poległych w boju, ni i w 
rodzinach innych narodów. Zq swoje 
prawo do niepodległego bytu. za moż¬ 
ność wypełniania swojej wielkiej, hls- 
torycrnej misji — płaciliśmy i pła¬ 
cimy wysoArą ceny. 

Nie zawiodło w Polsce pokolenie 
Kościuszki. Pułaskiego, pokolenie Le¬ 
gionów Dąbrowskiego. 

Spłaciło swój dług wobec Ojczy¬ 
zny pokolenie Powstania Listopado¬ 
wego. 

Stanęło na szańcu historii pokoi** 
nie Powstania Styczniowego. 

Z łożyło swą ofiarę pokolenie pierw, 
azej Wielkiej Wojny. 

Dziś wałczy nasze pokolenie. Bilo 
się w Polsce, we Francji, w Norwegii, 
w Afryce Północnej, wakayto nad 
Anglia i walczy na morzach. Gotuje 
się do walki w Rosji i podnosi sztan¬ 
dar Niepodległości tu, £a Oceanem. 

Tak wygląda bilans historyczny po* 
koleń polskich ostatnich 150 ImŁ 

A jak wygląda ten bilans na odcin¬ 
ku Polonii Amerykańskiej? 

Zaczyna się on wspaniałą, bohater¬ 
ską pozycją Kościuszki I Pułaskiego, 
zdobytą dla imienia polskiego w Ame¬ 
ryce, w okresie w którym nie było tu 
jeszcze wychoditwa polskiego. Glo¬ 
ria obu tych naewink oświecała potem 
drogę naszym rodakom, stukającym 
chi etui i pracy na ziemi, o której wol¬ 
ność walczyli nasi bohaterowie. 

W wieku XiX-ym Ameryka była 
ni etyl ko warsztatem pracy dla mrzii- 





cionych rjtosz wychodźców, ale łez 
jedną z ostoi niepodległej myśli pofr 
sktej. tej myśli, która, jak dynamit, 
rozsadzała fortece niewoli. Polonia 
Amerykańska, podówczas jeszcze ubo¬ 
ga, zasilała swymi funduszami nstió- 
etwo prac o niezwykłej doniosłości 
dla naszego narodu, walczącego £ po¬ 
trójnym uciskiem. 

Pokolenie pierwszej Wielkiej Woj¬ 
ny przeszło swą próbę ogniową i 
zdało swój egzamin n n rod owo- poi i ■ 
tyceny w sposób budzący wdzięczność 
swoich i szacunek obcych. 27.000 o- 
chotTTtków do Wojsko Polskiego, czyn 
zbrojny Polonii z lat 1917 i 1913 to 
pomnik, jaki Ówczesne pokolenie po¬ 
stawiło samemu sobie. 

Dziś młode pokotem* Potami Ame¬ 
rykańskiej staje przed decyzją. 

Już od wielu miesięcy rozlega tnę 
na ziemi amerykańskiej okrzyk: "Do 
broniJ — Pod sztandar Orła Białego T' 
Wymowa lego wezwania jest prosta i 
jasna Nie można wymawiać się, ic się 
go nie słyszy, łub ic się go ttie rozu¬ 
mie. Mija miesiąc za miesiącem i jui 
niedługo nadejdzie obwita, w której 
sporządzić będzie trzeba rachunek su¬ 
mienia t podsumować bił ans: prac i 
trudów, nadziei i zawodów, zysków i 
strat. Oby w tym dniu młode pokole¬ 
nie Polonii Amerykańskiej mogło o 
sobie powiedzieć: przeszliśmy "zwy¬ 
cięsko próbę ognia. Nie przynieśliśmy 
wMydu naszym ojcom, których dzieło 
życia byłoby zmarnowane* gdyby, się 
okazało, że choć nie zawiedli jako 
młodzi bojownicy, to nie zdali egza¬ 
minu jako wychowawcy własnych 
dzieci. 

Jesteśmy świadkami nowej próby 
pokolenia, a raczej) próby dwnch po¬ 
koleń. Historia patrzy o a 
ojców i synów* 

iCL* 


Evety P o H s h genemion go es 
through a atrkt trial of pass Ing the 
FKarnifiation oł maturity i ra sórviee for 
the maticm, Stich is the bard Law of 
our lite as a comniumty, Thrown by 
fate on the cro&sroads between the 
west and east of Europę. pressed be- 
tween tminerkalły stronger nations, 
deprWed of natura! dcfences on the 
fronliccs—we nrc and tnust be at all 
hm es p repa red for war. It ca n not be 
hetped. 

Evrry Polfch generatioit g*ve$ 4 s&c- 
nficea of blood and p ropę (ty, Our 
ci ii and towns ihrough the agea 
were the ohjcct of continuous dc- 
struction, our tieldu, many a linie, 
werę l.eft iinctdtivotcd and laid walut, 
bccause the outy plaugh thiu would 
plough them wis che plougli of war. 
Tliere afe morę souvenirs iti Folish 
fsmilica, uf forclolhers who dietf on 
the hsmlefields, than in the familie* 
of other nalfons. Wc patd and sre 
paying a high price fdr the prlvilegc 
of independent ęzUtencc and for the 
chnnte of fultiling our gieat historie 
milion, 

The gcrterSTnui of Kościuszko, Pu¬ 
łaski, the generał ion of the Legion* 
of Dąbrów Fu ki la*ue not faiłcd in 
Pędami. 

The generation of the Nowem ber 
fnsurrcciion paki rta- debt to the 
mot berłami. 

The generał ion of ihę January Up- 
rising toofc ito pcrsitłon on the ram- 
parts of hlstory, 

The gencration of the First World 
War |jave iu sacrifke. 

No w otłr geueration Is lighting* It 
fought In Polarni* Łn Flance, in Nor- 
way, in Norihern Afjrka.it fougbt 
nvrr Englamf and il figbls on the 
seaa. It ii preparing for the struggle 
in Ruasik amj b rarsing tbe bannci: of 


Test ot‘ a 
Generation 


freedum herc. across the itii. 

Thi» b the hibtorkal bołance sheot 
of the Polish geiierations during the 
last 150 years. 

And what balance sbeet do the 
Połes of America Hove? 

It begina with the glorioua achieve« 
ments of Kopciuszku and Puluski, at- 
tamed for the Polish tiftmę in Am¬ 
erica, during the tirnc, when therc was 
no Poiisli immigration, The glory of 
those two nanieś lit the road for our 
Country men who were sceking bread 
and work in the land, for wbor-.tr free- 
dqm our heroes fought. 

In the twentietli cenlury America 
was not only a workałmp for numer- 
ous muHiiudes of our immigrants* but 
ałso one of the malmtnya of free 
Polish thou^ht, tbia tb&ughT, which 
Irkę dynomitc wasi destroying the 
Stranghbldt of *!»vcry, The Polos of 
America* with thoir meager re- 
sourceś* at ihat ttme, guve financinl 
ntipport to many inirlntabings of 
grear vnlur to the natiotl, fighliog 
with three-sidcd oppo^itton* 

The getteratitm of the First World 
War pa&Ae-ti Its trlal and its national 
atid ftoiitical test in. a mnnncr* which 
aroused the grathadc of their com- 
pstriots and the esteem of oi.hers. 
Twenty sevcn tbnujiand Yoltttileoft in 
the Polish Army, the mililary tffort 
of the American Połes in the years of 
1917 and 1918 in a statuę, which Utai 
generation. bas buiit for its own glory* 

Today the young generation of the 
Pole* in America stand beforc a 
dęci si on. For many mcmi ha the cali: 
"To orms under the banner of the 
Wbite Eagle" resouiidcd over the 
land. The tneaning of ihig rąll is 
pUin and elear, Therc is ito escusc 
tbat it cannot be heard or that It is 
ha rei to understand. Mont li aft er 
month passes by* and sou:i the mo¬ 
ment will arrive whon the balattce 
aheet of worlc and achievemeot, of 
hopes and (allures, of gains and 
will have ro be madę. Lot us hope 
that on ihis dny the ymtng genera¬ 
tion of Pole* in America will be able 
to say We havę past:cd ihiough our 
test. We have not hrought dishonor 
to our fathers, w bose lifeV work 
would bc ful ile, if it was foiind, that 
tłiougb they did not ftil as young 
w^arnora, tfiey did nm fulfil their 
dmy as the tutor* of their own chil- 
dren, We are witnessing a new trio! 
of a generation, or ratltef a trial of 
two generations. Hkloty is łooking 
opon the fathers and tlić cons. 














^Czarny Rejestr* (I) 


Nr, 7 (29) 


Piąty wybuch 


Rober i VmixiUur( 


Poniżaj zamieszczamy frag¬ 
ment le słynnej kminki wybitne¬ 
go polityk*, * długolet¬ 

niego podsekretarza stanu w 
brytyjskim Ministerstwie Spi*» 
Zagranicanych — Roberta Kart- 
tir lor ta. Kstąrk* V*iiatn*rta — 
(“Black Rfconry* która * doby ta 
sobie olbrzymią popularność, 
przetłumaczono żu&tata rui język 
polaki i wydań* w Londynie p.t* 
“Czarny Rejestr** {Niemcy daw> 
niej* a dni). Dalsze fragmenty 
"Cunugu Rejestru" ukażą tlę w 
następnych numerach "Odsie- 

Książka Wnmlartfi powstała £ 
odczytów radiowych, które wy* 
głoszone rosiały w Londynie, 
Autor zadedykował ją znanej 
dziennikarce i wielkiej przyja¬ 
ciółce Polski «— p* Dorotby 
Thompson. 

• s * 

W r, 1907 płynąłem przez morze 
Czarne na pokładzie niemieckiego 
statku. Była wiosna, na masztach było 
pełno jasnopiórych ptaków Uwagę 
moją zwróci! jeden z nich. pstry, o 
mocnym dsióbta. Co chwil* rzucał alf 
na mniejsze, niczego nie podejrzewa¬ 
jące ptaki, i zabija! je* Był to ptak- 
dmpłftica; kolejno wyntordowywsł 
wszystkich swoich ptasich bliźnich 
Jesion miłośnikiem ptaków i nie mo- 
jr.tero tego ścier pleć. Pod ręką miałem 
tylko rewolwer i zastrzelenie ptaka- 
drapiczcy kosztowało mnie cały dzień 
trudu. Gdy go zastrzeliłem, przelecia¬ 
ła ml przez głową myśl, r której nie 
mogłem się juz później otrząsnąć. Ów 
ptak-drapie/ca z niemieckiego statku 
zachowywał się dokładnie tak ramo 
jak zachowują «ę Niemcy* Miałem 
podówczas 20 lat, i. rycie było czy 
tez powinno było być dla mnie pełne 
uroku, gdyż w ówczesnej Europie we 
względny m szczęściu ryło cztery ni a 
milionów ludzi- Ala już wówczas mo¬ 
głem wyczuc cień zwisający nad nimi. 
gdyż zbyt długi czas spędził mi w 
Niemczech, aby wiedzieć, i# wywołają 
one czwarta wojnę* skoro tytko uznają, 
ze jest poletmt pora. 

Pomyślmy chwilę o zbrodniach dra- 
iezcy. Trafnie powiedział pewien 
ittoryk niemieckich ruchów społecz¬ 
ny ch. ze "{wwitUtk bil Itry emu w 
Niemczech rozciąga się na trzy poko¬ 
lenia*'. Mrlody iiarodowa-socjaltaty- 
czne mają w Niemczech niewątpliwie 
bardzo głębokie korzenie* To za Bis¬ 
marck ucieka się do fałszerstwa by 
wywołać wojnę w r. ł87S — uważane 
było w Nieme rech ra zabieg bardzo 
inteligent y* acz nieco oryginalny. Od¬ 
tąd fałszerstwo siało się cndęmic/nr 
tnl lat całych stanowi integralną część 
niemieckiego systemu. Każdy nie¬ 
miecki dokument państwowy roi się 
od fałszerstw, ulema komunikat u nie¬ 
mieckiego, któryby ple był ■tekiem 
kłamstw* Ktokolwiek zatem wierzy 
niemieckiej publikacji urzędowej, 
automatycznie kwalifikuje się jako 
głupiec. 

Per fas e! nefaa — zwłaszcza per 
nefaw -* drapieżca wywołał trzy woj¬ 
ny przed r. 1914, i za każdym razem 
stawka i rachunek jego wrraslaly. 
wyższe były w r, 1866 nie w r. i#Ł4, 
wyczzz w r. J8;0 ni# w r. iHóó Każdą 
z tych wojen drapieżca pieczotowicie 
przygotował i * prowokował, Z kolei w 
t. IMS nfolrdwic udało mu się wywo¬ 
łać czwartą wojnę, ale Francuzi pod¬ 
dali aię upokarzającemu zobiłgowi 
usunięcia swego ministra tpisw i» 
grani crnych, Dełcasśe, Uk jak przed 
piątą niemiecką wojną raz po razie wo- 
Jdi ustępować raczej, niz dać Niem¬ 
com pretekst do zrobi en tg z Europy 
krwawej łaźni. W r, 19U o mały włos 
znowu ule doszło do starcia, aż wresz¬ 
cie w t- 1914 drapieżca dociekał się 
czwartej awej wojny* Tymczasem 
crescendo rosło zawrotnie * stawki i 
rachunek drapieżcy podskoczyły w 
błyskawicznym irmpta, A eól o tym 
ma do nowiedzeni ii Adolf Hitler? 
Mówi on w *‘Mein Kampi’*; "Padłem 


S 


n* kolana, dziękowałem niebios urn > 
jjclni serca swego za laskę. ze zezwo¬ 
liły mi żyć w takich czasach"* Nie 
myślcie jednak, ze Hitler był Tub jest 
wyjątkiem* Juz w czasie wojny fran¬ 
cusko- pruskiej z r, 1870 król pruski w 
listach do zony nieustannie dziękuje 
Bogu za Śmierć mordowanych przez 
Prusaków mai ludzkich, Nawet Hil¬ 
arym wiktoriańskim przodkom wyda¬ 
ło się to wstrętne, i — jak mi się 
zdaje — ~Pmor ogłosił parodię tej 
korespondencji 

Zawdzięczając Panu, droga ma 

Augusto, 

Sprawiliśmy Francuiom wagi* 

łanie* 

Dziesięć tysięcy Francuzów diabli 
wzięli I 

Chwal Boga. od którego wsayirt- 
kie płyną błogosławieństwa. 

Od wielu pokoleń Niemcy starały 
się zaanektować nie tylko ziemię, lecz 
i niebo* Gdy hitlerowcy zorientowali 
się* że nieba nie uda sją caunektować. 
poproś tu odrzucili je zupełnie. Wi¬ 
dzicie więc. ie Hitler nie zjawił się 
tak sobie znikąd, W radosnym tafie* 
sieni u, wietrzący meź, ani na chwilę 
nia zaprzątał tobie w r, 1914 głowy 
losem czterystu milionów ludzkich 
szczęść- Umysł Hitlera jeet oczywiś¬ 
cie niezdolny do funkcjoirowania w 
tym zakresie* Wydać mię wam może 
dziwne* ie kłoś dziękuje me biotom 
(dlaczego nie biotom?) za szantę ma¬ 
towej rzezi. Ale z tego co właśnie po¬ 
wiedziałem. wiecie, s# «a Hitlerem 
kryje się cala niemiecka przeszłość* 
W całych Niemczech wiwatowano na 
cześć der Tag — Dnia; a ci z nas. 
którzy mieukali w Niemczech, od- 
daw-na wiedzieli, że Niemcy wiwatują 
i żyją dla tegoż der Tan. Dlatego nie 
dziw, ze w roku 1939 rozpoczęła 
się piąta wojna niemiecka. Hitler 
tak zachwycał się czwartą wojną* ze 
zapragnął mieć piątą, wyłącznie dla 
niebie Żrobil więc wszystko by się 
upewnić, z* będzie mógł ją wywołać 
i by się dobrze przygotować. 

Powinno to być jasne dla każdego, 
kto rozważy przcezłość* Mimo to, sa¬ 
ma zwierzęcujż i szatanczość tego za¬ 
mierzenia skłaniała przyzwoitych lu¬ 
dzi do myślenia, ie jest to niemożliwe. 
Od czasu mej młodości, uczono naród 
niemiecki uważać wielkie wojny za 
rzecz nieuniknioną i zbawienną* My 
nie uważaliśmy ich ani zn to ani za 
tamto. Stąd głęboka przepaść między 


o tego 

że Europa przeżyli pięć wojen w cią¬ 
gu 50 lat* Usilnie starano się myśleć o 
Niemcach jak najlepiej, albo przynaj¬ 
mniej nie wierzyć w najgorsze —- 
chwalebny to ryz ludzkiej natury, 
jeżeli nie jest to tylko zbyt konrtewne, 
Ale przez cały cza* prawdą było naj¬ 
gorsze. Dla Kii tar owca pokój jem or¬ 
ganiczną niemożliwością. Nie jest to 
jego Ideał iyda. Nigdy nie było naj¬ 
drobniejszej realnej szansy, ię Kai ser 

■iHft I 9»M 


czy Hitler nie 


ejmą wojny. Nie¬ 


miecka wojna przynajmniej przecięt¬ 
nie en piętnaście lat. Ptak i-drapieżcę 
są zwierzętami niszczycielskimi;. Nie 
było wiwatowania ani przygotowy¬ 
wania się nu Dztań i r. 19X4 w Anglii 
czy Francji, cóż dopiero w małej nie¬ 
szczęsnej Belgii. Wspomniałem już, 
jak daleko potimęła się Francja, by 
wojny uniknąć; a "godna pogardy 
mata armia" angielska — jak o niej 
mówili Niemcy — nic była przezna¬ 
czona czy też gotowa do dziataii wo¬ 
jennych □ typie kontynentalnym. Ce¬ 
chą charakterystyczną piaka-drapież¬ 
cy jett, że rzuca się na sąsiadów, kiedy 
żyją spokojnie, że nie podejrzewają 
go *i do chwili, gdy jui Jest za późno. 

Drapieżca stoczył l wygrał irry 
wojny zanim którykolwiek z sąsiadów 
zaczął podejrzewać, jaki jest jego 
Litotny ceł. Celem tym było pano¬ 
wanie nad światem. Pierwsze trzy 
wojny były wstępem i przygotowa¬ 
niem* Czwarta wojna by ta próbą 
Osiągnięcia tatotnegu ceł u. Ta żądza 
władzy nad światem trawiła ich przez 
cale pokolenia W ciągu dwu pokoleń 
obserwowałem to sam na własne oczy. 
Widziałem jak ideo Imperium Nie¬ 
mieckiego rozkłada niemiecką duszę, 
tak jak siedemdzirtiąt lat temu ptze- 
włdział t.o filozof niemiecki Nietz- 
che. 

Pożywką dla rozwoju tej idei buły 
itzy elementy znane każdemu, 1t(o 
tylko zna się cokolwiek na niemiec¬ 
kiej psychologii. Elementy te, to za¬ 
zdrość, litość nad samym sobą i okru¬ 
cieństwo* Na własnej skórze boleśnie 
odczułem skutki łych cech ełmraUteru 
w początkach awrgo pobytu w Niem¬ 
czech. A cechy charakteru por walają 
dokładnie przewidzieć czyny. Pozwo¬ 
lę sobie dać przykład okrucieństwa. 
Miałem saonczas 18 Jat* Była ostra 
zima. Zgłodniały chłopak* Niemiec w 
mym wieku* ukradł kotlet x jatki i dal 
nur** Pogoniono e* nim, schwytano i 
•kopano na miazgę — nie zrobiłI tego 



jacyś awanturnicy* lecz — z pozorów 
sądząc — normalni zwykli obywatele. 
Starałem lię interweniować* ata po- 
wiedziano mi, że jeżeli będę się wtrą¬ 
cał, zostanę potraktowany w ten sam 
sposób* 

Jest oczywiście wielu Niemców, 
którzy w takim samym stopniu jak i 
my me cierpią obyczajów praka-dra- 
pieicy. Na nieszczęście niema ich, gdy 
nadejdzie der Tag; a naród niemiecki 
-— chrapliwie dyszący hymnami nie¬ 
nawiści — co pewien czas popada w 
krwiożercze orgie ekspansji, wszyst¬ 
ko jedno czy przewodzi mn Bismarck, 
łCaiscr czy też Hitler. Mimochodem 
pragnąłbym zauważyć, im <f Hyrnn nie¬ 
nawiści" przeciw Anglii był najlep¬ 
szym niemieckim poematem z okresu 
ostatniej wojny- Ale autor jego, Ernst 
Lissauer, był £ydcm, i Hitler pieśni 
tej nie mógł przywrócić. Zamiast niej 
wprowadził "Maszerujemy na An¬ 
glię’ 1 * Niezła melodia, doić grafo¬ 
man ekie sława. Zwróćmy jednak uwa¬ 
gę. ie wrogiem jest zawsze Anglia* 
Dzieje się tak dlatego, śt imperium 
Brytyjski# budzi w Niemczech uczu¬ 
ci# zazdrości. Zrozumienia tego jest 
rzeczą bardzo ważną. 

Zdarzyło *|ę, i# czwarta wojna nie¬ 
miecka Niemcom się nie powiodła* 
choć mało brakowało, by ttalo się 
inaczej. Od tej chwili meboea roz¬ 
brzmiewały od skarg niemieckich; 
wszyscy tak skwapliwie pragnęli za¬ 
pomnieć o bezsensownym zmarnowa¬ 
niu czterystu milionów ludzkich 
szczęść, rc zapomnieli również o 
okrucieństwie, z jakirtt Niemcy pro¬ 
wadzi] i wojnę — o gazach trujących, 
topieniu na prawo i lewo okrętów, o 
masowych deportacjach, o okiucitii- 
•twie w oborach — i o tym. Jakiego 
rodzaju pokój Niemcy narzuciły w 
Brześciu Litewskim i w Bukareszcie 
w czasie, gdy napastnik zdawał się 
wygrywać. Wszystko trzeba zwalić na 
traktsi wersalski; skamlącego brutala 
trzeba podnieść, otrzepać r kurzu i po¬ 
stawić znowu ma nogi. Wkrótce ptak- 
dr a pierza z powrotem siedział na 
swym itarniowytn płocie* przy goto* 
Wując się do następnego pątniku* Tym 
razem miał to być posiłek rekordowy* 
Rzeczą dziwną było, że to wta£m# 
ofiary jego* w bezmiarze litosierdzin 
przyczyniły aię do przywrócenia mu 
pozycji* stosując wszelkie środki do 
pożyczek włącznie* Ocfywiacir*. druga 
żirona odwdzięczyła im się tylko nad¬ 
użyciem tych wjględów. Wspomnia¬ 
łem, ż« inne ptaki zdają się nigdy nile 
móc rozpoznać ptaka ^drapieżcy. Gdy 
go widzą* nudem beznadziejnym było¬ 
by wskazywać im jego cechy wjttóż- 
ńujące, jakkolwiek m# omylą one 
nigdy radnego miłośnika ptaków. 

Traktsi wersalski nie miel w istocie 
rzeczy nic wspólnego * piątą wojną 
niemiecką* tak jak nie nitaf mc wspól¬ 
nego z utnysłowością hitłeruwiką, 
prowadzącą do wojny z żydem pry,* 
walnym, z rodziną.z clir. ticijańitwem 
i m kulturą* do palenia książek j na¬ 
pości nn uniwersytety Więkseośc 
postanowień traktatu werHuUkirgo ria 
długo przed r, 1538 by ta martwą literą, 
a resztki traktatu zostały bardziej niż 
wyrównane przez to. ze drapieżca 
uzy&kat więcej — ap. Austrię i Cze¬ 
chosłowację — nu był w Europie 
utracił. W tzeczywUtośd drapieżca 
pochłonął nawet tę caęść cesarstwa 
austriackiego, która Bismarck chciał 
usunąć poza obręb Niemiec Apetyt 
rolnie w miarę jedzenia Prawda jest 
ta, że długoletnie niemieckie opra¬ 
wianie się w sztukę wojenną me* 
uebronnie prowadziło początkowo do 
ekspansji w Europie* a kolei zaś — do 
władzy nad światem, Pęd ten utai się 
*tak silny, źe czasowe nieptiwodzenie 
z r, 1918 w żadnym wypadku nie mo¬ 
gło go było powstrzymać. Po okresie 
zawodu i powracania do sil, Niemcy 
— powodowane tym co pewien jusars 
niemiecki rmawaf ^warkilwą, krwio¬ 
żerczą urazą, jaka ogarnęła całe Niem¬ 
cy po IńlK r. — w każdym wypadku 
doprowadziłyby do piął egu wybuchu* 




















Nr, 7 (29) 


Polacy tego nie zapomną 


ju i pkrwme depcsie* do* 
nfltlfęc o tym. *e irerokie rzesze nar o* 
du pole ki ego- cierpiące pod okupacji 
niemiecką — saposnaly wę * orędslem 
Prezydenta Ruo*eve!ts, skierowanym 
do Polaków. Teksi orędzia, który był 
transmitowany dla Polski pod okupa- 
cli prze* radiostacje brytyjskie i ame¬ 
rykańskie — jest jua kolportowany w 
tysiącach nielegalnych odbitek poi* 
■kiej prasy podziemnej. Słowa Wiel¬ 
kiego Przyjaciela Polaków dotarły 
tam — gdzie są n*jbardziej potrzebne, 
gdzie się mierzy ich wartość — war¬ 
tością rycia. 

Niema nic straszniejszego dla ludzi, 
którzy zepchnięci zostali we własnym 
kraju i na własnej ziemi 
do roli niewolników, którzy skazani 
zostali przez niemiecki “naród panów' 1 
na całkowitą zagładę — jak brak wia¬ 
ry w przyszłość* w świt lepszego 
jutra* To też Polscy wierzą. Wierzą 
fanatycznie* bezwzględnie, wbrew 
wszelkiej propagandzie niemieckiej, 
wbrew arakom wściekłości gubernato¬ 
ra Franka. Na próżno się trudzi nie¬ 
miecka prasa gadzinowa, aby odgad¬ 
nąć skąd się bierze ta moc "Polaków"* 
która każe im raczej zginąć w obozach 
i więzieniach — nieś "współpracować" 
t Niemcami, raczej umierać x głodu — 
ftii przyjąć kęs chltba z ręki niemiec¬ 
kiej. Daremny trud. Nie zrosumie te¬ 
go Frank, tak jak nie zrozumiał jego 
"Fuwhrer” ; że Polacy wolą zginąć, niż 
ryć w niewoli, Niema takiego języka, 
którym mogliby się Niemcy porozu¬ 
mieć z Polakami. T dlatego . * * nie 
warto go szukać. 

Polacy wierzą. Wierzyli we wrześ¬ 
niu 1959 w szybką pomoc Aliantów. 
Pomoc nic nadeszła, ale wiara zostało* 
Tak narno. jak została po klęsce fran¬ 
cuskiej. po klęsce Jugosławii i Grecji, 
po zagarnięciu przez Hitlera nieomal 
całej Europy. Żadna klęska, żadne nie¬ 
powodzenie nie była zbyt duże dla 
Polaków, aby zachwiać ich wiarę. Bo 
dopóki nie padł w boju ostatni polski 
żołnierz, dopóki nie zostąl rozstrzela- 
oatatni partyzant — POLSKA 
UCZY. 

Polacy wierzę. Ale wiara czasami 
jest różna: jest wiara spokojna* pew¬ 
na. oparta rui niewzruszalnych Funda¬ 
mentach i jest wiara tragiczna, wbrew 
losowi, wbrew codziennej rzeczywis¬ 
tości okupowanego kraju. 7 t chwilą, 
^dy naszym cierpiącym braciom w 
Polsce me możemy dać ani chkbn. ani 
cieplej odzieży, gdy nie możemy w oj¬ 
czym umniejszyć ich mąk ani uwolnić 
ich z więzień Gestapo — musimy się 
starać w miarę naszych nil i możnrjtści, 
aby tę ich wiarę ludzi zdeterminowa¬ 
nych — zmieniać w wiarę p e w - 
li-ą , granitowy. Przyj- 
ri iłem y . W y x w o I im y, Poru- 
i C liny, 

♦ • * 

juu trzeci fok, jak przemawiamy do 
Kraju z różnych radloatacyj, już trze¬ 
ci rok, jak pracujemy nad na wiązy wa¬ 
ri icm nici z naszymi braćmi, przesy¬ 
łaniem do nich wiadomości. aby tylko 
— nikt nię załamywał tąk. nikt nic 
upadał na duchu. I nic ma dziś dla 
Pniaka na obczyźnie większej radości, 
jak możliwość powiadomienia Kraju 
n takim wydarżemu* które moment 
wyzwolenia przybliża, które je»t za¬ 
powiedzi | końca cierpień. 

1 tak — płynęły do Kraju już sło¬ 
wa Wndźp Ntcmftaęga i Prezydent# 
U. P.. płynęły *!uwa Churchillu. Pły¬ 
nęły dźwięki żołnierskiej pobudki i 
odgłos kroków polskich żołnierzy Ttia- 
ażerutacych gdzieś w Szkocji, gdzieś 
W Libii . . , * patem, nagle, ntcsmi- 
dzianie — w Rosji Sorwieckiejt Jak 
huragan wstrząsnęła Krajem wiado¬ 
mość. że Suwy Zjednoczone przystą¬ 
piły do wojny. W dniu tym, w War- 
ssawie — jak napW jakiś szwedzki, 
korespondent — ludzie chodzili jak 
pijani po uUcachł 

Takie wiadomości jednak nic sypią 


n vL 


się jak i rogu obfitości i nieraz czekać 
na nie trzeba długo, tak jak długa 1 
żmudna jest droga do zwycięstwa. 
2 tym większą więc radością, s t y m 
większą wdzięcznością 
powitaliśmy slow* Prezy¬ 
denta RaoicveIta, skiero¬ 
wane do Polaków* którzy wyglądają 
Świtu. 

— Polska będzie wielka, a przelana 
krew polska — nie pójdtie n a 
marne, Stany Zjednoczone uczy¬ 
nią wszystko, aby prsywrócie wolność 
Polsce. — Oświadczył io w imieniu 
swego Narodu —* Frań klin Dolano 
Rooseveh. 

Kraj o tym wie i Kraj wierzy. Sło¬ 
wa te dla Polski Męczeńskiej, dla Pol¬ 
ski Walczącej — starczą za chich, &ą 
sowitą zapłatą za wszystko co Naród 
nasz wycierpią} i wycierpi. 

Pol fika poświęciła wszystko w wal cc 
o Wolność, Sprawiedliwość i Demo¬ 
krację. Dziś — przedstawiciel naj* 
większej Demokracji Świata gwaran¬ 
tuje wolność Polski* 

Słów tych — nigdy nie zapomnimy, 

R P. 


Poles Will Never Forget... 


The First deipatches liavę already 
arrbed atmouneJog that the great 
iniiifres of the FoHflh riatitm BiiHering 
under German occttpation had becn 
informed about the manifest o uf 
President Rooseveli iltrected to the 
Pole®. The nubject rmtier of the 
manifestu which had bcen broadęasl 
Id (Kcupred Pol and by American and 
British broadcasTing gtntipns h be- 
Ing published in thoiiKinds oF for- 
btdden copiea by the PoUab under¬ 
ground preaa. The wortłs of the great 
friend ol the pole* bad reached the 
place where they ar* most neesded, 
wherc their v«lue i* measutred by the 
value of life, 

There I* norhing morę drcadful for 
the ptople wbo are forceif into Bervi- 
izttdc in iheir dwu country and on 
therr own soil. and who are condemn- 
ed to totftl de strucli on by the German 
"Natlmi nf Lorda" tłum the lack of 
faith in the futurę, in the dzwn of a 
bet ter niorrow. Therefare the Pole* 
do bclievc, They iraiuically and con- 
sidcrabty believe, deupite German pro¬ 
paganda and dejipiie the Furroum si¬ 
ląc Ic of Ihe German Gouernor Frank 
The German wnomout presa toili in 



FrMtikHa Dr Ii no Roou-rrlt 

Prezydent Roosevelt o Polsce 
Presideut Rooseyelt About Polami 


. . Mężny opór* stawiany przez 
siły zbrojne, znajdujące się pod roz¬ 
kazami Rządu Polskiego, posiada ży¬ 
wni ną doniosłość dla obrony Stanów 
7 je d n oc zony di." 

",, . Zamiarem naszym jeHt ud ż i cle¬ 
nie matcritLlnego poparcia Narodowi 
Polskiemu w jego nieustępliwej waL 
ce. zmierzającej do odzyskania nie- 
podległości, której został w tak nie- 
fudzkr sposób pobawiony. 11 

(Drktarię/* z 4 września 19*1) 
* * * 

"... Stany Zjednoczone ślubują po* 
święcić wszystkie *we siły i środki, 
aby jtrńsECzyć najtidżcę i przywrócić 
Polsce wolność, któzą do niedawna 
tak słusznie się cieszyła," 

, . IFklad Polski w wojnę z pań- 
niwami osi jest wprosi hcrccmry." 

**. . * Niezliczone ofiary, zlbżofie 
przez Polaków na ołtarzu Ojcayany. 
nakarują Eiacunek t współczucie ca¬ 
łego cywilŁzowanego świata dla Na¬ 
rodu Polskiego." 

" Rozrost Armii Polskiej na oh- 
czyimc postępuje w tuk wielkim rem- 
p/c. waFrCtwid je; osięga tak wielkie 
rozmiary t ze służhji jej staje aif wxi 
kim czynnikiem w wojnie przeciw 
państwom osi* 

* e , . . Polska s loży i a swą ofiarę naj¬ 
wcześniej. Dziś Srany Zjednoczone są 
gotowe ponieść największe ofiary, go¬ 
lowe *ai d« największych poświęceń, 
jakich tylko się od nich zażąda, aże¬ 
by zdecydowanie ustalić rzecz jedną, 
że Polska cierpiała nie napróżno," 

(Orędzie do Narodu Polskiego 

sty eseń 1942J 


**. . . The gaiłam re(tktance of the 
Pultah Army ii of vimil Import ance to 
the defemc of tbc United States." 

. . We cunaider to exlend materiał 
hcUi to the Pule* in thelr srubbom 
Btruggle carried out to regain thelr 
freetłom of whirh they w erę so inhu- 
msnely depriued." 

Dcdaratiou of September I, 1941. 

mam 

. . The United States is promiaing 
to itMe aTl itA iesotircc£ to defeat the ag- 
gttssoT and cestorc freedom In Poland, 
Erecdom włrkh the PoIca cherisbed wt 
juatly umil reccntlr " 

M * . . Polami hm imitte invaluable 
cantrihurinns to fńr war against the 
Aa/a." 

**.. . The (irc.ju.it! sacrifices madę by 
Poland command the sympathies and 
respect of the entirt dvi!tzed world." 

", . The Pulish Anny /f hetng in- 
ęrrwiingly reconsrittited at such raie 
thal it.i frtrtive rervi cen atc a fsrgc 
łactor in prmcćuting the war agaitnt 
the Axis* 

. . Poland won ihe firat country to 
re^ist. To-day tfee United States i» st 
(uli rtadlnesi for the greateat effwrl and 
greatest sucrificos, r- h c mlght be asked 
for. In order to make surę one iłting.— 
that Totand did not lulfer jn v*ain. ,ł 

Mafiifestn to the Poles of January 14, 

mz. 


v*in to fiud the sotiręe of Polish 
btrength whlćh commirnds Ihem fu die 
i n rampa and prisons rather than coł* 
laboratc wfcth the Germans, die of 
hmtger rather than to accept a piece of 
brcad from & Gertniui hanil Voin ef- 
fort, Frank doe# not understand tfcis. 
as his "Fuehrer" did not li u de ot and 
that the Polrs prefer to die rafher 
than !ive in slavery, There is no lan* 
guage through which ihe German* 
would be ablc to eonie to au under* 
stan di ng with the Poles, and Lhcrc- 
forc . . il in not wortb while to look 
for. 

The Poles bctievt, They belicycd 
tn ppeedy help from |he AOicf in 
September, 1959* The help did not 
ronić. Polani cotlap&ed. But Lhc i.ti*H 
rernained. The same aa it hos re- 
malned after ihe Frencb defeai, after 
the Jrftftt of JugoiIavia and Greece, 
after Hitler had conquered ab kosi all 
of Eurupc, Nu delejit, no failiire wai 
too grtot for the Poles to weakim tbeir 
faith, As long os the laat Pollah sol- 
dler remains on the battlefiełd, as 
long as tht last panisan of the gutr- 
illa warfare remainfr alivfr—POLAND 
WILL FIGHT ON. 

The Polesi helieve. But fakh *t 
times varies: peaccfuL teriairt, based 
on Fisted foundationn. snd tregiCj, de* 
spite Ime. deepite daily reżlity of oc- 
cupied countriea. At present when 
we nre unnble to give any bread, any 
wnrm clothea to our sufFering bruth- 
eri in Polani, when we are not obło 
in any way to lessen thelr sufferings, 
ot to releasc thersi from the Gestapo 
prisonr—wa musi strive ćommeiu.u- 
raie wilh our itrength and possihility, 
to thange that faith of the detącmfa- 
ed p eo ple Into a cena i u and aotid 
F«tH We wiłl come. We wili liber¬ 
ale, We will atnenge. 

9 ę m 

it b already the third year sińce w# 
spoke to ottr country from variui*t 
bro«d.caailng stali on*; it is the thizd 
ymt sińce we iried lo gei In toucb 
wilh our brotłiora to oend łbem the 
news, su tliut—no one wouid wrlug 
thelr łiands in dis gust. no one would 
weakert in their spirit, Tbfere h no 
grester joy for the Połę abroad today 
than the possibiłity of In Forming hi* 
country about such im cvcnt—4hat the 
moment of liberation is approarK^ 
and the eml of sufferlng. And ao ihe 
wouh of the Commauder-in Chief 
and the President of the Republio 
węre trausmitted to Pola ud, io wete 
the worda of Churchill ironsmitted, 
The ttme o i the soldiern* reveilk and 
ihe echo of the Polith ■oldiers' step* 
mar chi ug aomewhere In Scotland, 
soruewliere in Libya. were traiumit- 
led . , . and thefi niterwards, sudden- 
ly. tmcżjwctcd, in Scwtcl Ru»stiit The 
news that United States eutered the 
war struck the country likc a hurri- 
cane. On that day in War w w—a 
Swetiish correspondent wiole that the 
p ropie wnlfccd on the aireett as 
thoufh they were drunk, 

Such newi» does not travel like 
goiifiip <m the Street comer, and at 
limcti it is neeeasary to wait for a long 
tłme, jtiai like the rotd to Vktory 
which r* lang and węary, It U srRh 
thń greater joy, wilh thii great.fr 

f Tłtitnde. that the word* of Ptw i den t 
□osevelt w er z welcpmcd. dii cci ed tó 
the Poles who are looking for the 
dawn, 

—PoUrni will ba large and the 
Pohnłi blood shed will not be m vnn, 
The United States is doing ęuerything 
poBsiblc su a* to make Polami free. 
So dccLzrcd in the rttma of his people 
—Franklin Delano Kooseuelt. 

Polarni know* about this and Poland - 
belieyce. Thcse wordś for sufferlng 
Poland, lor fighiing and martyred 
Polami — wtU serws as bread. o* 
rapiou* reword far ęverylhing ifatn 
which our pcople suffered and will 
sufler* 

Poland offerod everythlng Sn the 
butik for Frecdom, jiiAtlce and de- 
mocrscy. 

Today the reprcsenUiUro of the 
greatest drtnocracy in the world guor- 
antcei freedom for Poland, We will 
oever łorgei liii, w ordo* 



















Z życia Brygady Karpackiej w Tobruku 


Gdzie* na pustyni. styczeń 194? 

Warunki nie pozwalają 

Jeszcze na dokładne w obecnej chwili 
odtworzeni* życia naszych oddziałów 
z okresu oblężenia Tobruku. Odzwier¬ 
ciedleniem warunków w jakich wab 
czyli nni żołnierza w twierdzy. może 
byc w pewnym stopniu Uh wydaw¬ 
nictwo pd. ‘Prty Kierownicy w To- 
bruku". 

Jeden z ninlicznych egzemplarzy 
tego czasopisma leży włośnie przed 
nami. Trzeba byil człowiekiem sawzię- 
tym do ostatnich frank, zapaleńcem 
i niepoprawnym optymistą, niezważa¬ 
jącym na żadne piętrzące cię i zda się 
mcpokcnjinc trudności. by bez klika, 
papieru, korektora, rylca, maszyny do 
pisania i Gen ta mero. przy huku dział, 
wy buchających bombach, przy ‘oby¬ 
wających a ją pociskach, przy wlec*' 
nie trwającym trzasku karabinów uu- 
szynowych redagować i wydawać w 
prowizorycznym v chroni * z kamieni 
pismo i to jakie, — ozdobne w do- 
•kanale ryciny graficzne, iłujące na 
wysokim poziomie, pełne bogatej t r<ś- 
ci. icdagowone x fantazją i po zawa¬ 
diacku ... tak samo jak wslczy Bry¬ 
gada, Ten. kto choć pobieżnie stykał 
się kiedy kol wwi r k t pracą dzienni kar¬ 
ską musi '.chylić ceola przed tą pełną 
ofiarności i poświęcenia praca żołnie¬ 
rzy — redaktorów, co w walnych od 
zajęć wojennych chwilach — karabin 
jut pióru zamieniają, . . 

Postarajmy alą w *t c nA podstawie 
zawartego w tym czasopiśmie materia¬ 
łu odtworzyć chuć w części życic na¬ 
szych żołnierzy w twierdzy tobaic- 
kt*j. 

Gdy Brygada wyjechała do Tobrti- 
ku odżywały się glaty. że klimat tam¬ 
te jary i ciężki* warunki odbiją się m 
naszych żołnierzach ujemnie, Okazu¬ 
je nę obecnie, że Polacy zuoMą do¬ 
skonałe wszelki* trudy i znoje, gorącu 
i burze piankowe. A i do tlonej wody 
też się już przyzwyczaili. 

Na rym "przedpolu pier wsiej Unit * 1 * 
Służba Transportowa jest "ocahietn w 
głowie" bombowców nieprzyjaciel* 
lUck które atakuję w pierwszym rzę¬ 
dzie komunikację, lotniarze Trans- 
portowki z samozaparciem pełnię swą 
służbę. Niejeden wykazał w buku 
pękających bomb i ogniu artyleryj¬ 
skim swoją odwagę i zimną krew. 

Sliiżliu Im usportowił 

Jak wygląda ich praca? 

Udzielmy głosu jednemu z kierow¬ 
ców, który tak opisuje wyprawę noc¬ 
ną: 

", . . Wolno, krok ss krokiem, mu- 
szyny rozpływa ją się w ciemnościach* 
Draga niedługa w dzień, jakże alę 
straszną wydaje nocą. Przed oczyma 
wiruję jakież straszliwe widziadła. 
Niewielki kamień u nuta do olbiryma* 
nieduży dołek wydaje się okropną 
fuzepażcią, leje od bomb zamieniają 
*ię w. jakieś bezmiary, przeszkody, 
tzyhające na każdym kroku. 

”Poprzez huk naszych silników do¬ 
chodzę odgłosy nasze/ artylerii i ta- 
molotów nieprzyjacielskich. Wśród 
głuchego odgłosu padających gdzieś 
bomb i gwizdu odłamków pocisków, 
jctfzieiny dalej. Na oznaczoną godzinę 
musimy być w porcie. 

"Panuje juz w nim ożywiony ruch. 
Zawijają statki i okręty. Słychać lor¬ 
ko! przerzucanych skrzyń, podjeżdża¬ 
jących samochodów, ta duje się wtzy- 
siho co jrfbe konieczne dla obrony 
twierdzy i rycia jej obrońców. Łado¬ 
wania amunicji niejednokrotnie nić 
ptzetywa się mimo nagiego nalotu. 

• Zgodnie z instrukcję Udu h* y rozbie¬ 
gają się do schronów. Po pewnej 
chwili do oMUttutnionych i naładowa¬ 
nych wozów podbiegają samorzutni* 
kierowcy i wwdd padających w ftobti- 
iu poci tków i odłamków wsiadają i 
chwytają za kierowotc*. Kto wie, mo¬ 
że ich męstwo i przytomność umysłu 
uratowały t*p cenny ladun^,. lęyWft- 
ziony poza obręb ognia nieptiy jscieb 
dtiefa. 

"Samochody skrzypiąc tifżko po¬ 
woli rusza ją z doku. Na na jurniejszej 
prreiżkodzic. wóz zdradliwie idę chy- 
hecc. świadomość, że wiezie się gra¬ 


naty, zmusza do spotęgowania wysił¬ 
ku wzroku i nerwów. 

' Wracamy da obozu. Krótki meldu 
nek — jesteśmy wolni. . * 

Inny autor tymi słowy charaktery¬ 
zuje mozolną służbę "Ładowacza’* 
pracującego w "Depot". 

", , . Od rana do obiadu, od popołu¬ 
dnia do wieczora, a co pewien ero* t w 
nocy, w kurzu i w pyle, często z poka¬ 
leczonymi rękami — wre praco. , , 
'Tżrpoł" — to zbiorowisko ludzi, 
świadomych swoich obowiązków, od 
pawiedziałności i ciężaru jaki wzięli 
dobrowolnie na swa barki. Tu właśni* 
w pusty id. gdzie wszystkim nam bo¬ 
daj ża najbardziej daje tię we znaki 
mono tan Ja, ta *zara jednostajna praco, 
baz żadnych urozrorńceń, te skrzynie z 
rąk do rąk, % wozu na plecy, a grabie- 
tu iu sio*, wór za wotom — setki razy 
? dokładnością uderzeń młota parqwa¬ 
go —- są probierzem charakteru poi- 
skirg o żołnierza z wypisaną na trze¬ 
ciej st ronie jego ‘ P»y Book” (ksią¬ 
żeczka żołdu) specjalnością — ^Łado¬ 
wacz". 

tycie im hrtieyittc 

Inni specjaliści — to "Pctrolowcy** 
— czyli "Benzyniarre". 

, * Do* łownie ryjemy i u na ben¬ 
zynie pisze jeden z "PetroJowww’* — 
którą nieprzyjaciel uzi luje atakować 
bombami czy artylerią. Jednak nawet 
w czasie nalotów nie możemy pracy 
naszej przerywać, gdyż każdą minutę 
przerwy trzeba, nadrobić. Nie zastana¬ 
wiamy się nawet nad pięknym wido¬ 
kiem jaki byłby niewątpliwie, gdyby 
któryiz tych nieproszonych gości tra¬ 
fił w abiorntk- Kto wie, mnrc w odle¬ 
głości kilku kilometrów u słyszano by 
jak przemieniliśmy się w aniołków 


. . . i fruw.inty prosto do nieba. . . 
Ale jak wiadomo, nieprzyjaciel strze¬ 
la a wiatr bomby nosi. Wszystkie wy¬ 
siłki nieprzyjaciela wymierzają naj¬ 
wyżej w latrynę Jesteśmy przekona¬ 
ni, że gdyby tak u nas artylerzyici 
strzelali — to kryminał mieliby mu¬ 
rowany, 

"Żałujemy tylko, że bezpośrednio 
nie możemy się spotkać wręcz z wro¬ 
giem, ale myślimy, że inni nasi kole¬ 
dzy dobrze ruut wyręczają za siebie i 
za iian, uk jak my pracujemy dla 
nich.** 

A <e pracuję ci koledzy "dobrze" — 
to niech świadectwem będą długie 
listy odznaczonych z kawalerem Or¬ 
deru Yirtuii ftliłifari Ś.p- pjłor £big- 
mrwetn Fiznląrkirm, bohaterem To- 
bruku —* na czele. 

Kurtki a fnutiiftniku 

IKłdt-hcirijiM-go 

Wszystkich żołnierzy ożywia chęć 
watki. Dowodem i ego jeat fakt czę¬ 
stego zgłaszania się na patrole ochot¬ 
nicze. Siałym Ich uczestnikiem jest m, 
In. podeb. B. o którym rozkaz gen. 
Kopańskiego mówi; "Odznacza zif 
niebywałą odwagą i pogardą imicref’. 

Przytoczmy kilka uztępćw z pa¬ 
miętnika owego podchorążego o wy- 

K wie *gtłx/ei w Tokrułtu'', w której 
ł on zam udział, a która zakończyb 
oif spałeniem włoskiej artyleryjskiej 
wlery ohsei wacyjm j. 

. . Mój towarzysz J. oświadczył, 
że bezwzględnie wracamy, gdyż pate¬ 
nie zapałkami w odległoici 100 me¬ 
trów od linii włoskiej jest szaleńst¬ 
wem Byłem tym zrozpaczony, co wi¬ 
dząc mój towarzysz, zaproponował* 
by podsunąć >*lę jeszcze dalej pod nie- 


Polsko-czeskie braterstwo broni 


fi dziej? na pustym, styczeń 1942. 

Httłrf zjednoczył kontynent ruro- 
prfłkt mie w kierunku odwrotnym 
u niżeli pragnął. Zjednoczył Polaka s 
Czechem. Greka x Jugosłowianinem, 
Belg j, ytotendrk, Francuza a w 
wszystkich ich z Anglikami i J?os/a- 
namł.' 1 

Tak mówi] przed mikrofonem radia 
moekiawskiego, szef Brądu Polskiego 

i Naczelny Wódz Gen. Władysław Si¬ 
korski. 

v £mmc> uchwały Rzędu Polskiego i 
Czechosłowackiego, powzięte w Lon¬ 
dynie, dotyczące ścisłej, wzajemnej, 
przyjacielskiej współpracy w dziele 
odbudowy nowego ładu w Europie w 
remach federacji obu państw — reali¬ 
zowane sa już dziś nie tylko w dzie¬ 
dzinie politycznej i kulturalno-oświa¬ 
towej, lecz i rta pulu walki ze wzpól- 
nyrn, odwiecznym wrogiztn. 

Fakt* ze w tegendorncj dziś już 
twierdzy w Tobruku, rolni er* polski 
walczył ramię przy ramieniu x żołnie¬ 
rzem czeskim, jest najwymowniej¬ 
szym dowodem, że choć satrapa XX 
wirku — Hitler — oba nasze narody 
w chwilową niewolę rzucił i straszli¬ 
wemu teiorowi poddał — lo jednak 
duch słowiański nic zoMal kłamany, 
żyji on i zyć będeie wieemie. 

Gdy batalion czec ho słowacki prry^ 
był do Tobruku. Dowódca Brygady 
Karpackiej gen. Kopański w rozkazie 
do żołtiierzy mówił: 

"Przyjmijmy braci czechos-iowac^ 
kich pełnym sercem, hy odczuli, se 
przybyli walczyć ramię przy rannemu 
z braterskim pł&toiańtikim narodem” 
Tu tez nasz» brać żołnierska przyjęła 
ich gorąco, z otwartym tetcctn. PoUki 
r cżeski żołnierz uścisnęli iiobie moc¬ 
no dłonie i poprzysięgli odpłacie z na¬ 
wiązką xa wszelkie krzywdy, występ- 
Id i zbrodnie popełniane prz.cz zbirów 
niemieckich na ich sioKtraeb i bra¬ 
ciach. Czują to na własnej skórze zol- 
nlarze niemieccy, 

A jakże podruo-lą była chwila, gdy 
Naczelny Wódz Polskich Sil Zbroj¬ 
nych w czasie swego pobytu w To- 
bruku pozdrowił tum w imieniu Pra¬ 
sy dema Benesza batalion czeski, wal¬ 


czący pod komendą gen. Kopimskiego 
Wywołało to wielką radość wśród 
szeregów naszych pobratymców czes¬ 
kich. 

żołnierce czescy odpfaoją nam ser- 
'.cm sa nasze w stosunku do nich 
uczucie. Wyrazem lego niechaj będą 
iłowa, skierowane do redakcji czftao- 
pisma źolmarsy polskich, wydawane¬ 
go w twierdzy p, m "Prey Kierownicy 
w Tobruku". napisane przez płk. Ki, 
dowódcę czeskiego baonu ■ 

"Wasza ztata legenda mówi o tym. 
jak umierając książę słowiański świt 
toprłk podał swym trzem synom wiąz- 
ż; prętów, aieby ją przełamał i. Żaden 
t nich nie mógł tego uczynić Dopiero 
tozdzielnne. pojedyńcse rózgi — zo- 
zraty złamane bet wyiiikn. 

u Jeifi będziecie łg&dnt — mówi 
książę — żaden Wróg nie będzie w 
stanie Was przemóc — jrili się po- 
różnicie, ófdziecir rak ramo łatwo zła¬ 
mani rak pojedyncze rózgi. Qt 0 moje 
dziedzictwo. 

"Zgodni i złączeni, jak ta wiązka 
prętów ■— niezłomni. — kroćrmy na¬ 
przeciw zzęaęątiwttj przytzłoici na¬ 
szych ohyd w uch braterskich Naro¬ 
dów. 

"Nieckai Tobruk i Libia staną się 
dla twszych wrogów drugim Gruti - 
wałdemĆ' 

Te pełne gorącej* żołnierski*) przy¬ 
jaźni słowa czeskiego dowódcy va 
r. twierdzeniem, ie pottko-ęzeskie bra¬ 
terstwo broni. przypieczętowane 
wspólnie przelatuj krwią na polu bitew 
jr*i tak mocne, że żadna siła rozdzie¬ 
lić go już nie zdoła. 

Ogrom martyrologii, jaki znoszą 
wspólnie ołia narody, katowane przez 
satrapów nazisTowskicb. hartuje ich 
ducha, a wspólnie przeltwatin na polu 
bitew pustyni zachodniej krew — nia¬ 
nie się posiewem Wolności. 

1 nadejdzir dzień, kiedy dla Pol¬ 
ski i Czechosłowacji rozpocznie się 
(ikra* wielkości i Potęgi — dla Nie¬ 
miec pokuty i kary. 

A dziej) ten przyjdzie na powito, bo 
walczymy razem o słuszną sprawę o 
Wolność, Prawo i Sprawiedliwość, 


przyjaciela, oddać tam kilka 6**11 z 
Thompsona i powrócić. 

"Po przejściu kilometra oświadczy¬ 
łem stanowczo, że decyduję się i£c 
ftun, na co J. powiedział, ze również 
idzie. Skręciliśmy na prawo i na lewo 
i znowóż na lewo. Zdawało się, za 
trzeba będsie dać spokój i tym wszy¬ 
stkim. kiedy nagle wieia zamajaczyła 
w naszym sąsiedztwie. Teraz nie mie- 
liżmy wątpliwości, że ineha ją pod¬ 
palić. Stanąłem więc w pory . pi okra- 
cr.nej od strony nieprzyjaciela, zasła¬ 
niając ogień zapałek ckI czujki wło¬ 
skiej. j. wyciągnął pudełko i w ciągu 
kwadransa zapali! 10 zapałek, które 
szybko £«żiy. Wreszcie płomień 
chwycił proch. My w jednej chwili u 
karabiny i w nogi, a dookoła zrobiło 
się jasno jak w dzień, gdy* wieża w 
parę sekund stanęła w płcmncmach. .. 

"Pierwszy strzał padł, gdyśmy byli 
10 kroków od wieży i zaraz z trzech 
stron odezwała się linia wioska. Za 
nami roztoczyło się nos w rodzaju 
niesamowitego fajerwerku. Według 
obliczeń angielskiej obserwacji arty¬ 
leryjskiej strzelała około 50 wlosktcb 
broni msiicynowych i wyntrreltdo ra¬ 
zem około 20,00 naboi. Przypuszczam* 
że koszl tych naboi przeniósł to, co 
dotąd wybraliśmy obaj z J. jako żołd 
i suchy prowiant od początku mtsząj 
służby wojskowej. 

"Obawiam zię, ie los byłby mniej 
więcej przypieczętowany, gdyż przez 
pierwary okres naszego odwrotu było 
jasno jak w dzień. Na szczęście broń 
maszynowa wioska — a wyjątkiem 
moce rkm. “Br rda" — tranowi' graty* 

“Dalej bez wielu incydentów dotar¬ 
liśmy do wtórnych pozy ryj, wyrrzy- 
mawszy idealnie nieszkodliwy ogień 
artylerii włoskiej'." 

Podobnych przykładów odwagi i 
męstwa zacytować można wiele. 

Chyba najlepszą pochwalą dla 
wspaniałego ducha walki naazych żoł¬ 
nierzy h «low> dowódcy twierdzy To¬ 
bruk, australijskiego generals Mors* 
hejd, udekorowanego ODobiicia przez 
gen. Sikorskiego Yirturl Miłitad, któ. 
ry ^ opuszczając twierdzę — powie¬ 
dział na pożegnanie o polskiej Bry¬ 
gadzie 

"Pragnę wyrazić * podktriłie moja 
najwyższe u znanie dla bojowego du¬ 
cha i żołnierskiej postawy Brygady, 
Współpraca z nią była dfj mnie wiei* 
kim przywilejem i prawdziwą przy¬ 
jemnością, Wspomnienia o was bę¬ 
dziemy przechowywać w ttajdroiszej 
pamięci: życząc wam wszystkim speł¬ 
nienia tego, czego sarn/ najbardziej 

pragniecie.*’ , 

Trtrj . * . klórky uil^uzli 

Duch koleżeństwa i serdeczne więzy 
przyjaźni duuakteryzttję współpracę 
wszy * ilt ich oddziałów walczących w 
Pustyni Zachodniej. Każda strata żoł¬ 
nierza polskiego, poległego na polu 
chwały jest głęboko pric/ywina przez 
sprzymierzonych z nami rowHrzysay 
broni. 

Dla jirzykładu przytoczmy tekii 
wzruszającego raportu nadzianego 
przez brytyjskiego oficera por. H- do 
polskiego dowódcy. 

"Z najwiękscym butem muszę zara- 
portuwac Panu. że sierż. /. kapn 
T. A, i trze. /. £. zginęli na posterun¬ 
ku od pocisku armatniego w czasie, 
gdy moja placówka była ostrzeliwana 
ptzrt artylerię nieprzyjacielską, 

"Pragnę wyrazić w imieniu moich 
angielskich żołnierzy i własnym, jak 
bardzo głęboko odczuliśmy Ich stra¬ 
tę. Pointy i angielscy /rołnierze na tej 
placówce stanowią jedność, pomagają 
sobie wzajemnie, pojmali się i stoją 
ramie przy ramieniu jak jeden ma;. 
Przeżyli wspólnie wir U ciężkich prób, 
NitbezpieczeńHtwo wspólne zbliżyło 
ich, 

h Ci trzej, którzy od na* odeszli, dali 
weczyitko co mieli tiajdroższego: po¬ 
święcili swa życie z* to by w przyszło¬ 
ść i ludzie* którzy ukochali Wolność 
w całym lwięcia mogli żyć w pokoju. 
Nigdy ich nie zapomnimy. Zawsze w 
pamięci zostanie ich męwwe. odwaga 
r szlachetne Sercć." 


WacUw Sikorski 
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beyond lhe rej.cn of the enemy'a fke, enemy elthet by sur or by aft i II ery. pated. and which cmlęi] in tbe bura* 

'"The trutki sąueak htavily and Howcver, we nannot stop work even [ng of in ttalian obscrVńi:on terwor 

slowly 1cave tbe doefc. The truck during nir rafds, hecause every min- ,f My comrade J, fitated, that we ab- 
At present war condittoni do nol WHVC£ dangerously over every smali Ute irtissed haa to be mado up. We solotrly must return lo the ramp. be- 

permit os to prosem _a thorough pic- Etacie on the road. Tbe fcnowledgc don Ł t cvcn try to tmagine what a causr the ligbtmg of matches within 

turę oflife of lhe Polhih soldiets from of |}lę f fflCt loaded whh bcautiful view It would be jf the IDO* meires of the Itaiian tine is mad- 

tbe limę o£ the stege of Tobruk. rsex\Óńo$ t forees os to gather tbe eticmy hit one oi the jresotwoirt Who ness, I was in despair. aa triy frietul 

Nevertheless the penodical '"At the at rength of sight and nenra*. knowa, msybc out friand* sorttómffe* seeing that, auggested that 1 move 

We return to the camp. A brief rc- away would henr ho» we tumed inlo ctoser to tbe enemy linę,: and give a 

port_wr arc free ..." Iśttk angeis flying atreigbt to heaven, ttrttm of sfrots from my Thompson 

Another writfir de&cribeH the heavy But you kriow. tbe enemy shootś, but and then retum + 

duty ot the "Lnader” workmg at the the wind tartie* the bomba. AU It- - A fter moving up one kilomcter, I 
"■Depot," tempta of the eiietny ttacb omy sald definitety. that 1 fim procecdtng 


"Prom morning ttll norm and on to liirine. We ttie ccrUm, dart if out a j one tłipi j- taid that he is going 

4 i I 4 , —-■ Fl-ir, .-- rri _ ,-1 u t' 4 *i.j r 'i I I I Lr .ft ł T» I H . . - 


Wheel tn Tobruk’' publishert by them 
throws a certain itght on ronditions 
whicti pcfvailcd in the fortiws at 
that time. 

We bavc in our possession one of 

tlie few iasues of thi* puhlieation. One t ... .. __ ^ 

itiust be a vory rancorous man, an ^ eveil i llg and s-ometimes st night. artilttry men wouid shoot like this, ' We turned to th= righf and 

ecithosiasi and an inycteMfe opttmtsi lhe wofk goejl on m dusi and dirl, they would be tn jill, th«n tn the left and ggain to the left* 

who dote not pay any attention to the wUh btecdiTlg hflnde . . “We are oitly inrry that we cannoi Jt to me tm Wł > fihoutd !et it 

rising and almost unsurmoimtibte oh- Th|f d,ju 0t [ Ę a gathering of people, meet the enemy tace to ficc, but we w |, ch „uddenly a iower appcatcH 
atacles in order to edk and publish a ai(l - arfc G f their duties. rfcsponaibiHty hope that our frtendi are doing well tw f nra OUT s Now wc lll4t 

per i od i cal m a iimpie stone shelter a!ld ł(Jiit j w b[ch they have taken wilł^ for themseWe* and for^us, juat aa we wc should burn it. I (ookmy positton 

edit and publiah U witbout paper. ilł£ly iip0n thek ahoulders. Hcre, are worklug for Lhcm.'* wirh my back tawards ibe enemy, cov* 

engrauer, typewriter or gestemtr. cor- m t h e deaert, wbere mono- And that they *re “doing well — efi|tg |he (ight Qf the f rttm 

rector. cuts and all other thmga tbat f j ft m0A% wcarisome, tbia gray. in prov-ed by the long list of tlioEc | be enemy patrol, J. pullod out a box 
trsatf the worksbop af a ncwjpnper monoto|loufl work . without variety, given Lhe order of Virtuti Mkkart. matc he-i and was lighiing 10 of 
min; to edtt and publish it during t hese box« paaped from band ta band. witb the drccased hero or Tobruk Lt. thei? , fof fifteen tninutes, but they 
eon lin uous mar of cannons, eaplod- fcofn t | lt lriJck tD from back to Zbigniew Pienia «k « the lead. Were dyin oUti all}? ft ame 

ing bomba and ratiling maclnne-guns, the - lc a | lex sack^hundireds of Ali the soldiers ltv« witb the desire tat|g bt t be pawder. We grabbtd ouc 
And what a splendid paper it is times with the preciaion of a sienni to fight This li provod by the eon- - unHi nnd begait tq run. because it be- 

Generously Ulustrated, of high jour- hamm<rf | s a tr j a j D f tht character of tmuoos voluntary parli apatio* In c#me it „ in ^ foyrizht., hecaU» the 

.irlitnt uri I h łatifanv . <% i- > ■ . ■..u. _ ^ ^ł... — * — I A 4 p..ulte n.ii r iri«:.n* m - h * . >.* 


nalisnc standard, edited with fantasy 
and spirit . . . in the very same man¬ 
nę r ak the Brigade fightfi. Whoever 
had a chan cc to obaftrve the work of 
a newupaper man, knowa ho w hard 
and responsible ia the work of those 


ii under constant bofnbardmem qf tbe where in Tobruk, in which he partici 



Itiomenls, in tite limę of leisurc, ck 
cliariee the rifEe for the pen—be will 
certainly appreeiate thek work nnd 
pay tribute to their devotion and sac- 
rificc. 

We will try lo rcproduce in part. ai 
leaal. lhe lile of our soldiers in the 
fortress of Tobruk, u^ing x\\o materiał 
> eleancrl in their periodical a* a 
ŁearthlJght for the putpose. 

When the Brigade kft for Tobruk 
critital voices w r ere daiming that w. 
tuie cl i matę and difficult eonditionA 
would wcaken the Toiish soldiec^. To¬ 
day it came out, bowevef. thttt the 
Pd es are inured lo liardships. desert 
heai and sand storms; mor*over— 
they rcen became used to salt wnter 

Tn the "no mana T T ' tz ~ 

linę” the transport «rvi« is ox be aimcd ar. Wr Jiaa untW tąiion m iootuk on ocuau 01 ihe word* of The comnander or 

apecial interest to the enemy s bomb- ffce witk lbe C ^ th thi . Gr ^ k sidtoi Benesz They w*re immensely Tobruk the A ustni i atu General Mora- 

ers, as they concentratę their attacks WJ(ń thf Yv g osUv, the B*} S iw wftb happy _.. , t head, decma-.ed peraonally by Gen. 

fir.i of all on the tomommcation ffc Dmcb of rr€mh —and mU of f/iem The Crecb aołd^ra pay with heact Sifcoraki with th * e ord „ ot Virtut. 
Imes- The sokhers of transport g . Britisłter;i xn(i t be Russinm.” for om corcbality towards them. Tins 

units carry out their duties with self- ^ broaikan over be easily »aen from the words fot- 

denial. Many of them showed their p : ra Minia- wardcd by the Golone! K-. Comnuand- 

c OUrlB e »4 cold-blood.dnc whi!c «h« Jng Qmccr Cwtl ^.ution. 

being under h«a vj artillery fire in tbe i ^ T 
... . . tnc 


The Polish-C/ech Brothcrhood in Arras 

"fndeed. Hitler Aa® onitęd the when the Commander-in-Chtd oł the 


heli of eaploding bombs 

Transport $ervtti* 

How do they work? 


«« "f** P “ l “' d “<} S« p aUth wldi^rs* pcHodlcAl "At .h* 

Tlt* known accord of Lhe Govcrn- 
Poland and Cfcćchosl&yakia 


u., L....»....< ss z%i uŁSBscs ?£££. SJFES 

^rus.*=.t.",:E; T ." - &R rsrt Mtgts; cSssl hsU tgsSSZ =£«> au w ~ 


" , -r- , ... - - * brea> fbrm No o/te was ao/e ro eto h OD m 

... Slowly, step by step, lhe ma orc Ier in Europę m the federatian frame- Wbtte seperatrcf, howevet t they E 

chines disappear in the darkness- The wo rk D f the twa couniries—is being + ‘ - 

road. shon during the day. h dread- rcat ]y realized not only in political and 
ful and awfuly long at nlght. Von cu |iural fielda hut also on the battle- 
sec horrtble phantomk. A smali storn* againat the cominort and ever- 

aeems to be a gśant, tiny pil—a frighl- i ns th| g enemy, 

{ul prtcipiee. the bomb holes thange The (ąc% tłtót in lhe j eg *ndary fort 


—the prince ssid —no enemy wouW 
r vef be ab/e to de fest you ff yov will 
difsagfcr, you would be defeated u* 
easily a the sępa raf e sticks were bra- 


fjghting 

jS&aigsafiai 


tbt Polis h soldier. with the spec lak y patrol duty. A suady partłdpaut in tQwęr ^ m n vm r in - ą fcw m { nute3 i. 
"loader" written on the third page of theae palrol& ta among oLhcre Gad. Utt. ,ł The first shot fdl* when wr were 
his Pay Book. B. t w ho i* mentfoncd »n the order ot slcpR ff&m Lhe tower and thtn lhe 

Other speciatists are the ‘Petrol- Gen. Kopański for ouiatandrne brav- Tta}ian y mt be£ilrJ l0 (ife {f&m lhrj .« 
men." ery and seorw for dcath. lidejl u *eemcd like an enormoua 

"Actually. we U»ehereoti benrine; 1 Let ug take a few motc =*«rpt‘ display was left behind ua. 


ioldier-editors, who in ihęir tpare wrilełt ' one 'if t Ke Petroimen, ‘'which from the memoiri about a patrol somę- According to the figurea of lhe Brh- 

ua BH-.M i n I Irn f i mit AT I * G SC I 1 FiN I^TT- - - . L t _ C A Tn T j-.k ■ ■ ■ li* I *« In - I I I r~ I* ■ Vl a* SIT. ł 1 I I l i ■ o. m . _■ . J 


bh artilkry, ebout SQ ItaJian gima 
ahot out 2(1 iliotrHrftuI bulleia. I aup- 
poAc that the coat of thoae bulletn. 
was well over our sol dl era’ pay and 
our tiuppliea sińce tbe beginning of 
our mili tary &ervice, 

“) think tbat our fate would have 
be en tealed morę ot leis, beeause ar 
fint it wers as 1 ight mb day. Ltiddly, 
most of the Italian guns, witb the ex- 
ćeption of the "Bredas” ktc no górni. 

"Farther on we returned to our 
pagiGlTrig witbout imy incidtnts, going 
through the harmless l ta lian ani Hery 
flrrT 

Esjjunpleg of fcucb hrav«ry and hero- 
ism ara numerouj; 


man a land of the firai £llfope , 3fl Continent but im o ppotite Połish Army greeted the Czeth hai- ^ ^pfrit^of theTighi of o Jr sofcliera 
anaport «Wi« w of 4irectim he stmrd jt. He łiBiunited tąhon In Tobruk on bebalf of the P/e- Wcrę th(r w 


Mibiari, who on lewiug lhe strong* 
hołd sald these worda about the 
Polieh Brigndt: 

M l want to eapresg my grefltest 
pratae for tbe fifbiiag apiHt and the 
bercie tlaiid of lhe Brigade, Their 
eo-o porali on with me was a greai priv- 
ilege lo me and a great pleasmre. The 


The spirit of fncndhness and the 
were bwketi without *ny effort. frsuŁual tics of frlendship charatter- 

If you will o^rer with euęh ofńer lbc co^operatton of all the troops 


^ the Western Deser r. 

Every loaa ot a Poltsb soldier, on tbe 
baulefield is fdi by a 11 the Albed 
sold i era. 

For e s ample, let us tell lhe eon- 
tenis of the report i*nt by a Britlah 


into tmmenames. the obglaUes ihas r ^ s of Tobruk the PoHsh toldier fought k ^,Thi% h my itthert rance. 

^“Throuph ^hTno-w/tf 1 lur molors by side with the Czech -p £acc f u i młJ d United, unshzken as lJ=m5 01 rnc report oy a onuan 

w. rh. rXLTJL^Trxi\ itiiutes the besi proof ihai-4espile the th is tunoh of sthkd, iet m mmtełt fw- aFfieer.Lt. II. to the Palish caai- 

we tan hear tbe cchots of our artlj tę m p 0rafy subjugation ind the bloudy WSTi f futurę of our two tnaoder 

forw^d ^n tbf dcad ternie the rwo nations arę heing 3f ster Nariom. "Willi great gorrow. I musi report 

t if >mme d Xo by **“ of the twciuietłj "Let Tobruk and Lybis be tbe sec- th *l Serglnnt J. S„ Corporal T. A. and 

cen tury, Hitler,—the Biaeółik spini bas opd Grunwald fot our enemie^ Pm J E. died at their P mls from 

At piv,n timp wr ńuiBi reich not ***** weakened, it live* and will kvt These warm worda of tbe Czech Of- a canMHi alioc il the tlme, when my 
thf l Q rt ^ f9r EV<:r - fkfir flUcd Whh COfdiBl *»Micvty frictid- ptMl Fired uptm by the enemy ar- 

ii i* animfctińrr U visthlt there When tbe Citcb batuHon B rrivtd in ship ctmfirm tłul the PoUsh-Ciłch bro- tiUcry, 

Tilc ai'd ve 55 fls cumę to lhe Tobruk, the Commanding Officer of tlie therhocd in artr* ts so strongly comctu- "1 wiah to eapress in the name of 

„ ń ± retvu%vnd hcici Carpath3an Brigade, General Kopamki. od with the blond ibid on the batlle my English aoldien and my own* how 

and comina trutka- arc beard W{ load *l»k* to his wldkn m the order of the fielda that no fotce will be tw able tó much we ieel their loss. The PoUsh 

evervtbinr that is necessary for the ^iy as foliowa: break II m nd the BritUh ioldiefs are uiuted at 

dc lence tff the fortress and tbe llfe "Lot u* welcome out Caecb brothen The marryroiogy. the iwo nalions are Ł hi» ptM n t they help each other, they 
,ł„f-»Awr< Minv a time ihc eordiolly to make thom foel thit fhey going through, mures their spiiii and kriow eaeh oiher and s-tand arm by 

loading of amraumtlon te not eeased arfiVe bere ta łight side by sfde with the blood shed togeiher on the b^Ulr arm aa one man. They li** I togellier 

despite sudden air raids In iccord tbe ahter Sl*vanic na/ion." fieltle of lhe wcatem deserl will beeome ihrough many hard triale The com- 

ance with inatructions lhe loidins A ud the Polis b śoldters welc&med the sced cf Freedom. mon dangei brought them togetbef, 

men lakę eover in the shellera. After Uwm most heartiły. They dasped ih«r And tbe day will eome wł»n Poland ‘Theee three. who left us. gave 
a fewmomentś the drivers jump sptm- band* together. cwearing to ayenge ind Ceechoslovakia wfU begin lhe per- ev*rythmg ihat is deareal, they ga*e 
taneously to their itucks already lońd- *B the wrongs. injudes and erimes In- i*d of greatnets ami power, suid the their tives. so tfcit otber pwple iu 

ed and reidy to go take the wlteela fltcled upon their broihcrs and iiilers Germans will start their dayi of the futuro, who love freodom abosre 

and amid the bombsand bulJets drivc and tommitted by tbe German hri- a to nem* nt and pumahmeuL *1l t may ltve in neai e. We will neeor 

away Who knows may be their gatida. The Gcftnan soldiers are being And ihat day shall como u we fight forgel Łbem, We will forever rc- 

courige and presence of rttind may already repaid for iL togetber lor a just eauw*—Jcrr Freedorn, nurabOr their courage, heroiaffl md 

havt aaved tbat viluable load takett It waa, indeed, a thrilllng moment Rightciouaiatas and Jptke, noble litaru" 
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Opowiadanie lotnika 


Londyn,, dnia 19 stycznia 19^2 r. 

jesteśmy na herbacie wlciayme ołl- 
cendritn w jednym * dywizjonów my¬ 
śliwskich. 

Wśród wiary lotniczej czujemy się 
dmkan ule. Umiej* być ujmująco tor- 
dęcani, tncy swojscy L bezposredni- 
Starym zwyczajem usiłuję coś wy¬ 
dobyć od jednego * itosaych chłopa¬ 
ków _ jasnowłosego porucznika 
Włodka. Ułatwia mi to stara zażyłość, 
jeszcze * Polski- Porucznik Włodek 
mówi o miniony eh czasach, o tęsk¬ 
nocie za krajem, ó wszystkim ... tyl¬ 
ko nie o walkach. O tych nie mówi 
zbyt. chętnie* "No, poleciało tlę, zro¬ 
biło swojo, ale właściwie olc nadzwy¬ 
czajnego nic było/' 

Po jakimś czasie ośywU się jednak 
ł &am zaczyna ono władać. ., 

“Wiesz — miałem ostatnio trochę 
emocji - . , nad Francja. Prowadziłem 
prawą sekcję. W pewnym momencie 
dowódca dywizjonu daje rozkaz — 
Messersdrmidt^y z lewej z dołu, ata¬ 
kować! 

Gwałtowny wywrót- Przed sobą za¬ 
uważyłem wrogie maszyny- Oddałem 
serię do pierwszego samolotu — lecz 
ton zwiał odnuu* Złożyłem się do 
drugiego - . - pierwsza seria, druga, 
trzecia . . . gonię go do trzech tysięcy 
stóp (byliśmy m 20 tysiącach) — 
patrzę —Mes&crschmidnvy wrócił się 
na plecy i wali prosto w ziemię- Zado¬ 
wolony z siebie, odwracam się da tyłu 
ł .. . o zgrozo — trzy Mc5*erscbrnidt'y 
tu ogonie i już HtrzfJnj*. Ciągnę 
gwałtownie do góry i to tak gwał¬ 
townie, że zamroczyło mnie — nie 
wiedziałem zupełnie co lię dzieje. 

Nie wiem jak długo to trwało - 
wiem tylko, ze w pewnym momencie 
zobaczyłem kawałki, zdawałoby się 
mego “grata'*, lecące mi przed oczyma. 
Wydawałn mi się. że silnik leż nie 
pracuje. No, dostali mnie — co robić? 

— skakać? — Iść w "prizonery"? — 
pomyślałem sennie. Kręcę głową w 
lewo, w prawo — myśl pracuje coraz 
jaśniej — Abel jestem na plecach a 
te kawałki? — to przecież brud a 
maszyny, śpiący rycerzu ! Powoli daję 
gaii — a jednak silnik pracuje normal¬ 
nie, Nn, to kierunek rut dom- t 

W lej chwili otrzymuję serię z tyłu. 
Gwałtowny skręt w lewo dq tylu. 
Trzy Mcssersehmidty, Chyba te same 

— pomyślałem. Dlaczego mnie przed¬ 
tem nie trafiły? — nic mogę azozu- 
mfeć. Zaczynam uciekać. 

Widzę, że dochodzą * prawej dwa 
inne. Atakują mnie, Z lewej znowu 
dwa — na górze Łei dw*. 

Co robić? 

Sytuacja “blada'*. 

Atakują mnie iyueroatye*nie. jeden 
po drugim. 

Gdy atakują umie r tyłu, a ja robię 
skręt w prawo, to lewa dwójka mnie 
atakuje; gdy w lewo — prawa. Sta¬ 
łymi alakarru zmuszają mnie do Jot o 
w głąb Francji, prze Uciąłem juz Bou- 
lognc, coraz dalej, .. Zaczyna być tro¬ 
chę nieprzyjemnie. 

Dobrze — pomyślałem z zaciętoś¬ 
cią —zet f rżeli de mnie, *0 zeatrzęlide 

— ale przed tym jeszcze na was coś 
zarobię. Wy ronili — ale i ja woa, 

Nagle, zupełnie niezrozumiałe, dwa 
■ ąmoloty nieprzyjacielskie — będące 
z tyłu — wychodzą roi przed sam nos 
niemal. Dlaczego? — myślę — gdzie 
trzeci? Robię znów zakręt do tylu i 
widzę, że ten trzeci specjalnie został 
I przymierza słę do mnie. Widząc, it 
się odwróciłem do niego, robi zakręt 
w prawo na zewnątrz — zupełnie 
ogłupiały. Wlazłem mu w ogon zale¬ 
dwie w odległości 50 yardów i odda¬ 
łem pełną serię. Zmniejszył szybkość, 
zwalił *ięi 

Siły jednak opadają — jestem zmę¬ 
czony. A ut atak za atakiem. 

Witowu uszkodzi leni jednego, , - 

Słyszę w radio, że samolot c moim 
numerem wpadł do morza — ale i to, 
ie ronię “utopili",, to teł mnie niewiele 
obchodzi. Oćży zachodzą mgłą. pot 
oblewa czoło, , ► 

Co będzie lo będzie — decyduję aię 


na “kosy ni era" i uciekam nad morre. 
Jak wyglądał mój "kosynier - ' — nie 
wiem- Wiem tylko- że woda pluskała 
raz z lewej rar z prawej. Gonili mnie. 
Tak ai do połowy Kanału. 

Pstrzę w górę- 2 daleka, i lewej 
strony krąią trzy SpitllrFy, Nareszcie 
coś swojego — radość szalona l 
Lecę pod: nich. 

Spostrzegam, ze lewa strona “asys¬ 
tujących" mi Me«ier*ehmidt ow ode¬ 
szła. Robię skręt w prawo, aby zoba¬ 
czyć to robią pozostałe muszyny nie¬ 
przyjacielskie. Ale zrobiły tylko koło 
nudę mną i również odeszły. 

Udało się t Ocalony I 
Aby prędzej do brzegu pracuje 
my ił ciężko. Pełny gaz. D osiedlem. 
Usiadłem na pierwszym napotkanym 
lotnisku zupełnie wyczerpany-" 
Skończył - -_ i znów wróciliśmy do 
dawnych- wspólnych wspomnień. 

Leon ty na Godlewitka 


The Story ot an Airman 


We are having tea In the Ołficers' 
Measof one of the Figłuer Squadron*. 

W* feel fine in the company of the 
Airmeo- They catt be czctedingly 
tender- heurted, so f r i e n d 1 y and 
straighiforward- 

A* usnął, I try to dra w tamt >n- 
lormaii-on Irrnn one of our boys—fait- 
Itaired Licut. Włodek. The old Mend- 
ship rema i ni ng from Pot and make# It 
casier. Lieut. Włodek tałked of past 
events* longing for his country- abottl 
everything *J*e eacept his fighting. 
About (his he doir$ not talk wilłlngly. 
"Weil, we flew„ did our duty, and 
noihing umiana! Iiappened." 

However, aft er a tlnię be waa morę 
llvely and began to laik. 

"You kttow, the 1a*t time I had jomc 
ezcitemont - - - above France, I was 
lfading the rigbt sectlon, Ta a few 
momenti the Comraandcr of the Szwa¬ 
dron gave an Order—Messerachmitta 
on left belo w, a t tacki A siad den Joop. 


Święto polskiego morza 
The Day of the Polish Sea 



rtonej we Francji i w Ameryce, mąt 
pod którego rozkazami znajdowało się 
dwędzitiefa kilka tysięcy Polaków 
amerykańskich* Tu skojarzenie fak¬ 
tów mu ztczegd/oą wymowę dla Po¬ 
lonii Amerykańskiej w chwili obec¬ 
nej. Jest one przypomnieniem zasług 
tej Polonii i ponowieniem historycy 
nego nakazu — walki o Polskę i dla 
Polski 


Gen, Jozef Haller 

Dnia 10 lutego 1920 f. dotarł Gene¬ 
rał Haller ns czele oddziałów Wojsk 
Poiskich do brzegów Bałtyku i do¬ 
konał symbolice, ne r go aktu zuiłiióin 
Polski a morzem. 

Dortrymała Polaka niepodległa te¬ 
go ślubu wierności. Przez lat dwa¬ 
dzieścia była Ziemia Pomorska umiło¬ 
waniem całego narodu. Bałtyk i jego 
pobtreir — to najwspanialszy poemat 
polskiej pracy twórczej. Z malej wio- 
ski rybackiej rozrosła się Gdynia w 
stutysięczne miasto i w potężny port. 
Wola * narodu wy czatował a poteh* 
flotę wojenną i handlową. Pomorskie 
miasta i miasteczka, niemczone rak 
dłiiąo i tak systematycznie, odzyskały 
z miejsca owe piękne, polskie oblicze i 
swe pohkie sercu. Krwiiwa rzeź, doko¬ 
nana przer Niemców w roku 19S9 W 
miastach pomorąkicb, a z w fas ze z j w 
bohaterskiej i meczem kię i Bydgosz¬ 
czy — to najlepsze świadectwo pol¬ 
skości Pomorzan* strażników naszego 
Bałtyku. 

10*ty Luty 1942 obchodziło Pomo¬ 
rze w niewoli. Ale zarówno Pomorze, 
jak i cała Polaka, jak i wszyscy Pola¬ 
cy na szerokim świecir — święcili ten 
dzień w sercach swoich. 

Przeżywamy cię A kie chwile, bo 
opromienia je blask przeszłości i na¬ 
dzieja zwycięstwa* Nadzieja i wiata 
niezachwiana. Wiemy dohrt.e. £e wró¬ 
cą orły polskie nsd Bałtyk. Wiemy . że 
Pomorze bfdzj> znowu nasze. I wie¬ 
my, ie ff chwilę trzeba wywalczyć, że 
przyszłe szczęście okupić trzeba 
krwią i męką* 

Na czele wojak* które w imieniu 
Rzeczypospolitej odbierały na włas¬ 
ność narodu naszego Pomorze stał ge¬ 
nerał Józef Haller, wódz armii sfwo- 


On Febtuaty lOrh, 1920. Gen. Joseph 
Haller, heading che Polish Armed 
forees tciłched the sh&res of the 
Bat tle Sea and perforincd the his¬ 
torie act oi wetllocking Po/a od wtrh 
the sen. Polami held steaifiasily to 
her fuithfiil promiśe* For twetity 
years the land of Pomorze was the ot- 
/Wt of aflectbn of the whnle n arion. 
The Baltię Sea and iłs skore & is a 
glorious achieytment ot PołŁsh cm* 
tive work- 77ie little łishittg fiUage 
oi Gdynia has grown into a large city 
w/f/j one huntlred thousand inltabi- 
rarits and a busy port. The will oi 
the Narion ęrented the Polish Navy 
and tnerchant fłcet. The ehies and 
towns oi Pomorze , which were sn Jang 
and so sysi ematlcttlly Germ&nhed, re- 
gmned their lamilistr Polish appear- 
ance and Pohsh hearts,. The btoody 
massacze eommitted by the Germons 
in 1929 in the eities of Pomorze, and 
speturlly in heroie Bydgoszcz—h the 
etpłlęH testimoniał of the Polish 
char ot ter of the inhabttants pi Po¬ 
morze, the guartHon o! our Baftic, 

The Wth of February. 1942, was oft- 
zerved by Pomorze in honds of #?av- 
ery. Buf Pomorze* as w tli as uf! 
Poland and as aft Połes in the w%de 
World—oboerved t his day in their 
heurts* 

We are Ihing ihrough difHcnh 
limes. But they ore aglow with the 
splendor of the past and with the 
hope of v fetory, The hępt- and fnith 
is u imhaken. łFe Ano w futł w etl t hot 
the Polish Eagbs will rerum to the 
Boltlc* We Jenów rbat Pomorze will 
br oiirs again. And we know tbat we 
have to figbt for thar moment, thot 
futuro happiness musi be pnid fot in 
blood and sactifice* 

At the hond of the forces, wbkh in 
the name ot the Polish Bepublic ro¬ 
dni med the ow ner ship of Pomorze, 
was General Joseph Haller, the fom- 
mamlor of a n army fotmrd in France 
And A merict, tt man under whose com- 
r nami were o^er 20 lhousand Ameri¬ 
can Poler, This conformity of fęcts 
is aigmłfcantty expresavc for thr 
Po fez in America at the preseni time. 
It is a FOjnindet of their met itr. and 
a reoewal of the historięaS c sit oi 
si rug git for Polami, 


J saw before me the enemy planet. I 
i i red the firąt sedes at the ftrst piane 
—but be escapcd complelrly. I ainied 
at the necond - . - the limt scries, sec- 
ond. the ihird - , , chadng Him foe 
J.OOO fefit (we wefe at an alritudc of 
26,000 feet>- I look— the Mesmer- 
achroitt bod turncd on ks back and 
was Fal ling down to earth. Bcing &ąt* 
lified with myself, I turncd to the 
rear, and * - * włtat a horror— rhree 
Messerschmitts cm my taił and firing 
»t me. I pulled my piane up suddenly 
and it was bo sudden ihat ł became 
stunned— I didu'i know eaactły what 
was going on- 

I do not know ho w long this Ust od 
—I knew only (bat in a moment I 
saw piece# itying before my eyes— it 
scemed to me to be from my old 
"crat*." Tt alsso scemed that the 
motor wtum't working- 

Wcll, ibey gat me—wbat shaił I do? 
Jump— and be a prlsoner? I thought 
fiat and Iwd, l turned my head to 
the left- ihen to ihe right—my mind i# 
workiiig much better—Aba! I aro 
on my back, and ihefie piccea!—wby, 
that is dirt from tbe machinę, sierpy 
knighif Slowly 1 fced gas. and get 
the motor workjng normally. Wełł, I 
guesa I will have to dtrect my piane 
towordc borne. 

At this moment T recefred a leries 
in the rcar- A swtft glance to the left 
rar ihows tbree Messefichmltti- 
Msybe the same—I thonghfc. Why 
didn‘t they sirike me before?—! can t 
understand. t began to fly nway. 

I «w twa other^i coming Irom the 
right. They attack. Two oilser* 
from the Jeft—also two above nic* 

Wbat shaM \ do? 

The situation i» blue. 

They attauk me systemsikAlly—one 
after the other. 

When they attsek me from the i car- 
I makr a turn to the right, then the 
Jeft two attaclr me; when f tutn to 
the left, ihert the right atiack mc, 
Wiih continuoliE .itEnckr. they force 
me to fly deeply into France. 1 
pftŁfted Rmiiogne—ntill farther , - , jt 
ia begmoing to be a little utipleasant, 
Good—I thought with *tubbarnne»& 
—yoii ubałl ahaot me. and you ean 
alioot me—font before you do that f 
hhall gain fomething fioni you. You 
will get me, buc 1 will akt> get you, 
Suddenly- not underólanditig, two 
enemy piane* which Wcfe in the rear 
oppear almont betore roy noue. Wby? 
—I tbinte--whcre‘s the third one? 
Agnin I glance to the rear and aee ibai 
thifi e lii rd piane remains and i# aim- 
irtg at me. Śeelog that. 1 reveree to- 
wards him. 3*e make# a turn out to the 
*jght—emitely crazy, I got on his 
taił trnly 50 yaids away and fired a 
fuli Bertę#, He less en od his speed 
and MU 

My si rengs b iti fal ling mc—I aro 
tired- and h«e one sttnek sfter an- 
other. 

Agaiu 1 iłamaged anorher one . , , 

1 hear on my radio that a piane 
whh my nttmber foli into the sea— 
but the fart thąt they drowned me 
doc# not affect me. My vision ia be- 
comiug fnggy. Forehtad covered with 
perapi rat ion—what happena, will Hap- 
pen—I decldcd on a Iow fJIghi, 
rAcaping towardt the sea, 1 tlo not 
know how my Iow flight appeared. I 
onjy know tbat the water Aplashcd at- 
temately from the left and the righi. 
They wero chasing me, $o, unttl I 
reached the middle of the ChamieI, 

I look npward#. For to the left 
three Spitfires are circllng- At last 
soniething of my owa—wiłd, joyt 
I fly under łbem. 

1 see that the left sAde of the ac 
company łftg Messerechroitts went 
away. I make a tum ta the right to 
gee wbat the rest of the enemy are 
doing. But they cirele above me and 
ako went away. Ii succeeded ! Savcd ! 

My mafn thought waz to gei quiek1y 
to fhe scacoajit. Fuli gai. I finally 
arrive. I land at the firsi alrdromę 
tbat I carne to, entirely exba041*4."' 

He finlshed , . and agairi we re- 
tui ncd to remmistirig of the old tUys, 
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Ostatnia audycja Paryża 


flfarflra r ) 

. * . Wszy* t kie urzędy opuactły jaj 
Paryż, Kręd i korpus dyplomatyczny 
w drodze do Tours byl bombardowany 
przei eskadrę niemieckich samolotów, 
Radiofonia państwowa c#ękiowo w 
Tours, częściowo ni w Burdeauz. I 
Tuhłzi*. 

Została iyiko ekipa Radia Polsrkit- 
gn, która jak godzien o godrinir 19 -30 
nadaje godzinną audycję na krótkofa¬ 
lowej stacji Peris-Trapp** — audycję 
dla rodaków w kraju. 

Audycję wyg Laszamy już * tiaaęr- 
go biura, potowa ampllfikatornia 
mieści się na dwueh dużych worach 
transmisyjnych, które przyjechały t 
nami aż z Polski i terać stoją na J:it- 
dsińcu polskiego Ministerstw a Infor¬ 
macji — stąd idzie audycja do cen¬ 
trum. by wrraicie powędrować o 35 
km. za Pary i na antenę kierunków* 
Trappe*. 

Natychmiast jwi audycji — * kot eg* 
ruszam samochodem do fi ap niskiego 
Ministerstwa Poczt, by tam przygo¬ 
tować i wygłosie audycję, która o 
godzinie 22:45 rontu nią nadana przez 
Tuluzę, B indem u x i Marsylię m falach 
średnich, 

Wttsdajęc — otrzymujemy wiader 
mość. że naczelny wóda polskich «|f 
zbrojnych. Gen. Sikorski powrócit ; 
frontu, r 1-zzej dywizji i będzie prze¬ 
mawiaj. 

Zajeździmy na avrnue de Segur, 
gdzie mieści i»ę Mlmśterswo Poczt. 
W podziemiach riedmto*plfirowego 
domu, pod betonowymi stropami rmr- 
mzera się studia i techniczna stacja 
rozdzielca Centrum Informacji Stad 
przez 10 miesięcy wojny szły w świat 
audycje w 14-tu językach, by dzii. w 
- dniu 10 czerwca umilknąć na zawsze. 

W gmachu pustki. Niema nawet tea¬ 
tralnych mundurów Gwardii Repiitdi- 
kańskiej. niema urzędników ani woź¬ 
nych. Tylko w podziemiach czuwa 
jeszcze trzech techników ale i on* 
przyszli jui z walizkami,, bo o godzi¬ 
nie 23:15. z końcem audycji polskiej 
—- mi kra Inny paryskie nie będę juz 
nikomu poirrębne. 

W portierce nad brudnym stołem 
kiwa się pijany dozorca gmachu. Na¬ 
sze wejście nie wzbudza w nim naj¬ 
mniejszego zainteresowania. Siadamy 
kolo niego i zapalamy papierosy. Mo¬ 
za ktoś *tę przecież u lichsi zjawi, z 
ktm omówił (byśmy audycję f 

Po dlur&zcj chwili dozorca zauwa¬ 
żył naw a nawet poznał. ”Panowie Po¬ 
lacy! Opuścili wat, tak jak mnie, psie 
itr wir i Wyjechali samochodami, a 
jakże, tygodnie, jeszcze wczoraj — a 
innie tu rosi a wili na śni leci o eh. na 
kupie popiołu f Ale niech tu choć je- 
den Niemiec wejdzie, to - . ja . . 
mu . . w 

Gdyśmy wrócili od techników po 
uzgodnieniu terminu audycji, donor - 
ca byt jui przytomniejszy Połączy) 
nas dwukrotnie z Ambasad* Polak*, 
gdzie dowiedzieliśmy się. *• generał 
Sikor-,ki dojeżdża już do Rani bo u Ul ci 
ale na zrosła aę olbrzymie zatory t 
nie dojadała prędzej jak za godzinę 
Tyle też było jeszcze czasu do 
audycji, 

Siadamy s kolega na ławce przed 
mimsrertjtwerii- Przeraźliwie pusto, 
mimo tak wczesnej jak na Paryż pory. 
Te puste Ulice miasta staj* się dla nas 
jakimś koszmarnym omaiuetn, czło¬ 
wiek jest ar zmęczony pustkę, która 
go otacza, cierpi fizycznie, szuka 
w trokiem przypadkowemu przechod¬ 
nia, jak turysta na rut,mich miaaui 
umarłych 

W dodatku robi stę cieumn, Tylko 
dlaczego jest dzii tak ciemno? 

Staje obok nas technik. 

M Pail aie r 

•'Nie wkm gdzie — ale pall się. 
Frzecici' to dyniT 

Rzeczywiścię. To był dym. Air jakiś 
dziwny Nie but hal kłębami z pewne¬ 
go ekrrśluntgn mlrjici, tylko opadał 
Jedna wiatkę, gorącą chmurę na mia¬ 
sto, Otaczał je czarnym pierścieniem 
jak mgła, raził tłustym awądcm ole¬ 
jów. czy Mionów, natrętnie wciskał się 
w ziemię, dostawał. W tym dymir 

byłu coś ni enemo w itr Przecież, 

gdyby cię nawet cal* dzielnica paliła. 


The Last Paris Broadcast 


rut byłoby tyle dymu. Poza tym nie 
był to dym palącego się drzewa ani 
papieru. Na niebie nie była nawet jed¬ 
nej luny. A przecier coś się paliło Ił 

Kolega schodzi wygłaszać dziennik 
radiowy a ja oczekuję generała, da¬ 
remnie * la rając się rozwiązać zagadkę 
dymu bez ognia. 

O godzinie 21 .‘ftt przyjeżdża Gen 
Sikorski i wygłasza dwa przemówie¬ 
nia, jedno w języku polskim, drugie 
w francuskim Stara się zagrzać, po¬ 
budzić nadzieję, przekonać- Przemó¬ 
wienia jego maję mocno, bohaterskie 
akcenty. Idę w świat, jeszcze rat 
przekonywujęc go, iż Sprzymierzeni 
maję silną wolę zwycięstwa a chwilo¬ 
we niepowodzenia tym bardziej tę wo¬ 
lę umocnię, xwiększą. 

General kończy przemówienie i>- 
krzykitm na cześć Spi tymi era cnych, 
Daję końcową zapowiedź lł Tu Rndla 
Polskie w Paryżu 1 Nadaliśmy prze¬ 
mówienie Naczelnego Wodza polskich 
sit zbrojnych Gen. Władysława Si¬ 
korskiego — i na tym kończymy dzi¬ 
siejszą audycję. Do usłyszenia. * 

Tu zawahałem się. Nie mogłem do¬ 
kończyć zdania, mówiąc "jutro o tej 
samej porze'’ — bo wiedziałem, ze 
skłamię, ze wprowadzę w błąd tysiące 
słuchaczy polskich I francuskich, sku¬ 
pionych przy głośnikach w obu kra¬ 
jach smutnych i oczekujących darem- 
rnr długiego cudu nad Marną 

Zawahałem się. W tej samej chwili 
technik obsługujący paryską stację 
rozdzielczą wyciągnął wtyczkę, łączą¬ 
cą Centrum Informacji a centralą i 
zamknął osiami*, hiatoryrrnę audycję 
nadawaną z Fary za. 

Gdy opuszczaliśmy gmach, legnąI 
nas u wejścia stary dozorca wypięty 
ria baczność. Proszę generała, by mu 
podał rękę — jest to przecież jedyny 
człowiek, który został, symbol dawnej 
Francji, 

Generał zrozumiał natychmiast o co 
mi chodziło. Podszedł do niego szyb¬ 
kim. żołnierskim krokiem I posiał mu 
rękę. 

Stary mini łcy w oczach. Szepnął 
zdziwiony "OJ Mon General T — po¬ 
tem natyehmiaa zgarbił się. skulił, 
•kurczył, jakby zastygł *am w swoim 
bólu. 

Odjeżdżając ujrzeliśmy jeszcze jego 
sylwetkę, na tle dużej jasnej bramy 
Minłftąritwg. Nie widział już nas. bo 
oczy miał zakryte dużą kraciastą 
chustkę. Płakał . 

/erzy Tępa 


Ali Office forera left Parł*. Tin 
gf>vernmcnt and thr diplonialk furce 
was bombed by German są tul dr ona on 
*ls wuy to Tours, The national radio 
nerwice wn portly in Tours, partly tn 
Bordtau and Touloiinr. 

Gnly th.<s opn ratami of thf Poliah 
radio iiayed heli ind. brondc ar-ting 
doiły at 7 J® an bourly audiiion from 
ihe short w*vu radio siaiton Parts- 
Trappe*. an audition for thelr coun¬ 
try men i n Fol and. 

The audltion waz hroatfcaai from 
uur offica, the field ampli ł i eta werc 
pin red on Iwo largo irucks, whieb 
came with us from Folii ud and were 
uow ęianding beforc the Fdiih Min- 
latry uf Information—from there thr 
auditian was carried to tbe cemz^i 
Stali on, m order to travel over The air 
waers JS fcitometem past Parit to thr 
pick tip siat łan l« Trappe.t. 

Immedtatoly aft er the audilion. 1 
took a car and together wilh my 
friend we weni to the Freuda Pcpaial 
Ministry. ta prepare and broadcasl 
the audltion. wltich was ta ba trazn- 
fiiittad at 10:45 via Touluuśe. Bor- 
rlcftuz and Marseille cm medium 
w 

While ńtilrring thr cat. we i«veived 
news that the Commandn in Chtfff óf 
the Fohsh Armcd Furce?. Gen. Sikor¬ 
ski. had retutned frtwn ihe fttmt of 
the fint dii/mon and woułd speok 
over the radiu 

We arrived at De Segur Av«nue 
where th* Posiał Miitialry la located. 
I n tne ba semen i of t he seven nory 
building, undrr the eonem* cetłings 
wu the et ud los and the technical 
eęiuipmcui uf the dialributing stafion 
of the Informel i on Centra, From 
there the auditinrts wenl out to thr 
world in 14 Janguoges for ten montłia 
of thr war, toefay ihey were (o be *ii- 
enerd fnreeer. 

The buśEding ls ctnpty Thef* are 
nonę of th* iheairical uńifoom of the 
Bepublican gitird. there are no offidaLs 
and no janitom, Only tbree technlcians 
are an yiwn! uinlergrouncl, hut aven 
ihey nre herc with thdr stiUcases, be- 
cauae at 11 :t§ aft ar th« Fohsh auditiott 
the microplionn of Paris will be uze- 
less 

A drunk janitof ul over a dirty 
labie at the m fot malmu booth, He 
paid noi ihr slightest nmition tu ua. 
We sal basidc him and łight our ćig~ 
a ret t es. So rnrlmdy shouhJ ęppear 
sucm, with whom *c eould dlacuza the 



audltion, 

A flet a long włiile the jaiutor fiu- 
ally notfeed our presenc* *nd be tven 
recognized ua. “You gemlemru are 
Poles. ihey desertad you, >u»t lik* 
me. the tlogs! They took their car*, 
and luft cumfonahly yesterday, and 
they lelt me bera In the dirl and 
zshes But lei ;u«t one German cum* 
in bat*. HI show htm ... I 

W hen wi retumed from th# lach- 
mcians. after dcc i di on the lima uf 
the auditiuit, the jamior was a linie 
morę *ober. He talled the PoUah 
Kmtutsay, whece we were informacf 
that Gen Sikorski was approaching 
Rambouiilet bul iht treflu; wat «u 
beavy on the road that be wouT3 not 
be łwr* hc Fort an hntor. ThaJ is Ho w 
much time we liatl befoie the audt- 
lion. 

We sst with my friond on a bcntli 
befor* the Ministry, Paris wa* ter- 
rtbly etnpiy fur tłtis ezcly hour. Thns# 
empty strceia of the city are bteom 
ing like an awlul dream, we were tired 
by tha cfnptinc**, which' surrouiideil 
na, tt hecamz palni ul and our eyes 
ęearched eagerly for a posserby like 
a tourist for a sign of Hfa in the rulits 
of a tallen city. 

It ts getting dauk- But wby t> U » 
dark? 

Dne of tha techniciana czme ncar 
os. 

'Tberc is a Keś! 1 

"'WJtero?'* 

4, I don t know whare, but h + * a flre. 
Al] thi* U zmokc V* 

Actually it was smoke. Bur m 
sttanga vmoke_ it dtd not eonu in 

f łufls from zny certain place, hut it 
ell in ona enormous. hot doud evar 
tha city. It couerad li with a black 
ring like a lag, amcHing of hurrting 
olłs and ęrcitei, pe net rat i ag the 
ezrth. It vtaycd on. There vra> 
sotnathing horrible in that smoka, 
Ev*n tf the whole saction of the dty 
wat łiurning there would not be so 
much smoke Bazi des it was not iho 
smoka of huming wood or papai, 
Thara was no light on ihe »ky. And 
yci something was afire. 

My friaod went dowustairs to read 
the nowa bulleunt, while t waz wnit- 
■ng far the General, irying in valn to 
solve tha myttery of thr* smoka 
with out a firt 

At 11 o 4 clock at nighl Gen, Sikor¬ 
ski arrived and mada twa speech*# 
one In PoFizlt and tha ot ber rn the 
French Janguaga- Ha u ied to ramve 
hop*, to entourage and to contfi.net. 
His spaachas hava strong, harcie ac- 
cents They were going out to ihc 
wotid comiitcihg it, onre again T that 
the A lii et. have a strong wili of vie- 
lery. and tha temporary *dv*r»itie* 
wottld only atrengłhen iliat wili 
Tb* General ettded his apcecb wilh 
a salut* to tha A Ilia*, i gava tha laal 
cali: "TTtU ta *ba Polłsh radio m 
Paris, We h*ve jut! hroadcazt tho 
■ peech oi ihe Gomm«iwiar-in-CbicI of 
the Połith Armed Forc**, Gin. Wla- 
diataw Stkoimki—and nuw we are and* 
log our audi fi on We wili be ort 

again r . 

Hat* l.htzitated. I could nut fiu* 
iab th* .ciUcnte "t umarto w at the 
sarna iime“~b*cauMi I knew thai f 
would b* Lying, that 1 would misleml 
thousands of Foliih and Frendi lit- 
tenora, who wara raihered trouml 
thałr radios in both sad cuunirirs. 
hoping for tha second mlracle of the 
Marna. 

1 hesitatod. At the narnr moment 
th* technician, satnrlcłng tli* P*riw 
radio station tut the connatiiori wilh 
tha Ififarmatton Contr*, and ihu* 
an d ad tha last. hiatnrścs) audit łon 
boni Parł*. 

Whcn we wara laąvmg tha htuid- 
ing, the old janitof was i tam d Ing at 
zlteniion a! the door. I esked Ihe 
General to shakc handa with Him. ba* 
causr h* mi the only mau. wbo 
stayad belami, th* symbol o# thr oh! 
France; 

Tli# old man harS taars tn his cyca. 
Ha whiiijTflted '^D. my G*nrrair iłtatl 
immędlataly lic folded np, bcnit Kia 
hijłtd, and mood mm i on Jest n H in 
patit. 














Prezydent p&dpi$ttfe ustawę Lrase-Lmd 
Pzeaident sigm the hekse-Lend Mi fi 


Wielki Prezydent 


wielkie] Demokracji 



Prezydent przestrzega korsarzy osi, te flota amerykańska bjdife śirztiaó 
do ich jednostek morskich na Atiatttyku 
Prepident w*tt\s the A ais sen eorsairs tb*t they wilt be shot ąt nigM 
















Tk* W hit* House 


Prezydent podpisuje dt-ktstację o przystąpieniu Sianów Zjednoczonych 
do w{j/fiy 

Pt cud? tu eigm rhe deeJatgtioa ot war 


























“Polami” na wsi 



a* 


Polami” in the Canailian 


Yillagc 


Wszystko zaczęło się od tego tańca 
z Kanadyjkami w mundurach* u nu 
w J; 0^2 a fach. Niektórzy, zwłaszcza ci, 
którym jeszcze daleko do mistrzostwa 
w języku Szekspira* byli przekonani, 

tańczą z kobietami-lot ni czkami. W 
każdym razie my nauczyliśmy je tań¬ 
czyć "półkę", one nas "kokLokf i 
ogólnie biorąc, wieczór był bardzo 
udany. 

Ale dla mnie osobiście cala histo¬ 
ria miała o wiele poważniejsae kon¬ 
sekwencje* Nie łubie długich wstę¬ 
pów więc opowiem otwarcie: po tańcu 
od prowadzi łem jedno dziewczę do sta¬ 
cji autobusowej Greyhoond. 

‘‘Mijały dni", a kiedy około dziesię¬ 
ciu takich dni minęło, otrzymałem «- 
proszenie do jej wioski rodzinnej na 
całą sobotę i niedzielę. 

Oto jak to się stało, że ja* skromny, 
cichy młodzieniec x Warszawy, poje¬ 
chałem do wioski kanadyjskiej. 

Od historycznego dnia założenia 
uroczego X*. wioska ta oglądała wiele 
zasłużonych osobistość i. ważnych wy¬ 
darzeń* ładnych dadewęząt i maszeru¬ 
jących żołnierzy, jednakże po raz 
pierwszy w ciągu jej istnienia, żoł¬ 
nierz z naszywką POL AND na 
ramionach munduru i z białym oH«m 
na guzikach, przekroczył granice 
włoski* 

Nie mogę powiedzieć* żeby począ¬ 
tek był specjalnie gładki. 

— Dzień dobry, koledzy — powie¬ 
działem wchodząc do pokoju* 

Szanowny rodzic mojej znajomej 
zamruczał coś w odpowiedzi i dopie¬ 
ro wtedy zdałem sobie sprawę* że mo¬ 
je powitanie nie wypadło tak czaru¬ 
jąco* jak chciałem. Cala bieda w tyra, 
ze Osoby, które tak uprzejmie okreś¬ 
liłem słowem '‘koledzy", miały dobrze 
ponad pięćdziesiątkę. 

Postanowiłem przerzucić się na po¬ 
litykę. 

— Słuchaliście ostatniego przemó¬ 
wienia Churchilla? 

— Nic. 

jęte. Próbuję napróżno wymyśleć ja¬ 
kiś lemat na który moglibyśmy zacząć 
rozmowę. Wzrok mój pada na wiszący 
na ścianie obraz pary królewskiej. Za¬ 
chęcony uśmiechem Króla Jerzego, 
walę ■ 

— Widzieliście Króla i Królową 
podczas ich wizyty w Kanadzie? 

— Tak, Przejeżdżali przez Wind- 


nor. 

Chwilo ciszy, a potem: 

— Czy macie w Waszej * * , (zaczy¬ 
nam oddychać z ulgą: nareszcie za¬ 
czynu się rozmowa) — Czy macie w 
Waszej Ojczyźnie Królową? 

Tego nie oczekiwałem, 

— Nie, mówię, —- Przepraszam ałe 
nk mamy* jeżeli chodzi o ścisłość* 
nie mamy nawet króla. Nie mieliśmy 
ani jednego przez ostatnie 150 Ut. 

— A jak to jest u Was? — Krótkie* 
suche pytanie. 

— Mamy Prezydenta, Je*t w Lon¬ 
dynie, 1 , * * 

W tej chwili otwierają się drzwi i 
co! wielkiego i ciemnego wkracza do 
pokoju. "Coś" okazuje się przystoj¬ 
nym kanadyjskim marynarzem o dłu¬ 
gich* czarnyćh włosach i śmiejących 
się, broniowych oczach. 

Zastanawiam się jak jego przybycie 
wpłynie na titpose o naszym ustroju, 
które właśnie zamierzał cm wygłosić* 
kiedy marynarz zauważa naszywkę 
11 P O L A Ń D " na moim mundurze. 
Zatrzymuje się niezdecydowanie na 
środku pokoju, twarz nagle poważnie¬ 
je* Patrząc mi w oczy zdejmuje swoją 
marynarska czapkę z wielkimi złotymi 
literami H.M.S* VICTOłUA. 

— Zdejmuję czapkę przed 
każdym Polakiem, mówi 
wolno. 


Zbliża się do krzesła na którym sie¬ 
dzę j juf znów uśmiechnięty* opiera 
swoją ciężką marynarską łapę na mo¬ 
im ramieniu. 

— Wy, Polacy, jesteście mtjbh- 
rnejii te wszystkich narodów, śmieje 
*óę wesoło. A widząc moje zaskocze¬ 
nie ł zdumienie; 

naprawdę tak myślę. 

Atmosfera robi ałę swobodniejsza. 

— Mon i* — zapewnia matka — 
fflws.*? opowiada o Polakach. 

Okazuje się, ic miody człowiek jest 


w domu na urlopie po rocznej służbie 
na Atlantyku i na Morzu Północnym. 

Znów mówi: 

— Wiesz na pewno dużo o waszych 
lotnikach, Ale taty wiesz jak wspania¬ 
li są takie i wani marynarze? A oni 
są naprawdę wspaniali, są cudowni. 
Nigdy nie wracają nie wypełniwszy 
przedtem swego zadania, Biją się jak 
diabły, Z niesłabnącą zaciętością i bra¬ 
wurą, A jednocześnie, podczas bitwy* 
na patrolu* m konwoju* nwaęe i 
wszędzie zachowują zimną krew i są 
doskonale opanowani* 

i • t 

W nocy pojechaliśmy na dancing 
do hotelu, położonego gdzieś w la¬ 
sach. Trzyosobowa orkiestra nie gra¬ 
ła najlepiej, ale “polkę" grano świet¬ 
nie, A kiedy patrzyło się na pląsające 
pqry, można było przez chwilę zapom¬ 
nieć, ie jest wojna. Mogło się wyda¬ 
wać, ic jesteśmy na niedzielnym 
tańcu ludowym, powiedźmy na przy¬ 
kład w Skolimowie. 

W momencie między tańcami mówi 
moje kanadyjska towarzyszka; 

— Powiedz, to przecież troili być 
dla ciebie niezwykłe przeżycie.. . 

— Co? 

— Ta przejażdżka autobusem do 
na*? 

— Dlaczego? 

— Przecież wy chyba nie mieliście 
autobusów w Polsce. 

— Tyle o nas. wiadomo— 

* 4 • 

W niedzielę ranp spacerowaliśmy 
po głównej (i jedynej) ulicy. Przed 
kościółkiem stoi niekończący się sze¬ 
reg aut, Ze wszystkich stron coraz to 
dojeżdżały nowe samochody z farme¬ 
rami. Przypomniałem sóbie inny, tak 
dobrze nam znany obraz: niedzielny 
poranek na wsf polskiej. Mężczyźni, 
kobiety i dzieci brnący na butiaka 
przez piachy* z butami w ręku. Włożą 
je na stopniach kościoła, Zdejmą je 
znów po nabożeństwie. Chłop oszczę¬ 
dza parę butów, która musi starczyć 
m ii nu lata. 

Morris idący obok mnie przerwał 
moje r o zmyślania: 

— Wir*- . . , — wyszeptał. 

— O co chodzi ? 

Miał spojrzenie największego kon 
spi retora: 

— Wie*.*, gdybyśmy tak midi ze 
trzy miliony uzbrojonych Polaków, 
Wojna byłaby skończona o wiele 
wcześniej, Ntcby ich nie mogło po- 
wstrzymać* Takeśmy to wymyślili z 
mymi kolegami na korwecie* 

* ■ * 

Kiedy tego wieczora wyjeżdżałem 
— cała rodzina odprowadziła mnie. 
Matka Morrisa powiedziała* ze jego 
urlop kończy się i że za parę dni bę 
deie znów pływał po Atlantyku i po 
Morzu Północnym na swojej korwe¬ 
cie* 

— Może spotkacie się któregoś 
dnia, powieddsta* Świst muł tnę tak! 
mały, Ktoby pomyślał |>arę lat temu. 
że będę gościć u siebie polskiego żoł¬ 
nierza. 

A Morris *xe; pną! mi do ucha: 

— Polacy będą niedługo w ofem.y 
wie. Nie przejmuj się. Powiadam d, 
że będziecie w ofensywie t to w pierw¬ 
szych liniach. Ach* żebyśmy mieli te 
trzy miliony uzbrojonych Polaków. , , 

ft. Bythowaki 


It had aU started during that dance 
we had in our harracks willi the Carla- 
dian w om en tn uniform** Somc of us, 
especiftlly thooe wbo Haue not yet 
ma&tcred the łnngupge o i Shake- 
cpeare* were pretty turę they daneed 
with woinen-flicrs. At any ratę we 
(aught them "polka*" they uugbt us 
“cokee-okee." and from the generał 
point of ulew the euemng was a jtuc- 
cess. 

But for ttie* personally, the whole 
affalr was much brcwider in its eon* 
seąuenćeg. I hflte long fntrodUćtfon* 
and HI tell you frankly: after the 
da ner 1 escorted one o! the girls to 
the Greyhound bus depot. 

The days pasa cii, and when about 
ten of iiich dnyi did really pasu, l re- 
ccived on tn witał i on to npend the 
week-end in her village borne* 

And that wu« how it came aboirt* 
that I. a modent, quiet boy from War- 
eaw* went to a Canadlan vsJUge* 

Since the historie day of the foimd- 
ing of brautiful X., thsl viHage liii 
secn, many distlnguUhed personel iii es, 
im port ant eyents* pretty girls, and 
jnarcbtng sold i er B. Howtver f for the 
fiest itme in its lotig e*istonce* a sol- 
dior with PO LA ND on both shoulders 
of Hb i uh form, and with a wbite żagle 
on lii his button&* crossed the v tli a gę 
UmitS* 

The beginning had not bten ton 
smoath. 

"Goció d.iy, pal*, 1 * I said en te ring 
the rOottt, 

My girl friend\ fethar murmured 
lomething, ond onJy tben did l re&lirc 
that my grccting w.ii. not cłtanning 
as 1 wanted It tu be, You see, the 
pcr&ons 1 had so ntcely termed 'pak 1 , 
were wełl ahovc SO year§ of age* 

I decided to switch to polmcu. 

—Have you hcard the npęech 
oi Mt, Churchill? 

—No. 

Too had* l tried in vain to iiguie 
out sarn* possibie subject wn eóuld 
pitnrt to laik aboul. My eye* tell on a 
plcture of the Royal pair Tfie smiłc 
of King Oeorge encouraged me* 

—Did yon cee ihe King and the 
Quccn during their vtg,lŚ to Canada? 

,—Yes, we did, They palisad łhrough 
Windsor* 

A moment of si lence, and then: 

—Do you have in your . . - fi sm 
beginning to umilę with relief: at laat 
the ctmYUTiatiou begins), 

—Do you hfiiye in your motherłand 
n Qtteen f too? 

I did not quitc ekpect that. 

—-No. I aaid, I pm sorry but we do 
not have nny. As u matter of fact wc 
do not hkvę a king dther. We have 
not had any for the pati 150 yearo. 

—What do you hóve? A shon-cut 

ęheśMpn* 

—A prceidcnt.. He i« in London, 
And 

Here filie door opetied and some- 
iliing big and darfc walkcd rigłit into 
the room. It tumed out to hc a band- 
potne Canadian ufiłlor* with lotsg dark 



haii, and smiliug. brown eycj, 

1 was ju$t wondormg how wiU bb 
enirance affcct the eapoee ubom our 
Govemnient'in-exile, whicli T tntend- 
ed to make* when the satlor nolicęd 
the ‘Polmul' on my uniform, He stop- 
ped half way* licsitating. hfs face sud- 
dćnly serious. Looking anto my eye^ 
hc took off hii saiicńs cap with big 
Eold lottem, H*M*S, VICTORIA, 

—I take off my Kat In the preseitce 
of cvery Pole. 

He advanccd towards the chair ! 
was Kitting on, and snUlfng agałn, he 
put his hcavy &ailaf's handi on my 
shouldcr. 

—You Poles, you're tht best fight^ 
ers Jn the worłd, he said cheęrrutiy. 
Amł «eing my astonishmciU* he 
added: 

—I meatr It. You know. T mcan it. 

The atmosphere ea^ęd up et ortCc. 

—Morris me ans it kil right, leassur- 
cd hU motbcf. He h always tełling 
ua iLbout the Poleś. 

If tiirned out thnt the young nuut 
wa* bome on leavc aft er morę tben a 
year of duty cm the Atlantic and the 
Norih Sta. 

Again he was talking! 

—No dpubt you know a lot about 
your ftirmen. Hut do you know how 
ta cel lent are yqur sailors? 

—They are magnifjcent, they arc 
wonderfuj. They ncvcr come back 
with out eompleting their Bsdgnmcnt. 
And they fight hkc devib, With un- 
abated fdry and bravcry, Yet In the 
battle* on patrol* or on oon^oy iluty* 
they are always cnld-blooded and aetf- 
ControłletL 

That olght we drove to a donce at 
a hotel, somawbere in the woods* 

The three-tnan band did not pro- 
duce musie of the hlghcst ąualhy. 
But I fiimply Imd to be impressed by 
the 'Polka.' It was fa$t and uivid. 
When louking at some of the danc¬ 
ing coupScs. you could almost forget 
tbnl there was a war. It teemed that 
you were at the Sunday puhlk daner 
in SkolLmow-. 

During the intervał bttwrcn dane es, 
my Canadian fmnd said: 

—It musi havc been aort of eacitmg 
for you to come to ut by a but*? 

—Why? 

—You didn'i huve busea In Połami* 
did you? 

—That *» beeause so lit tle is known 
aboiit us. 

The «ext morning (Sunday) we 
wtre w^ałkitig on the main (the only 
one) Street* Before the ehurch itaod 
a whnlę linę af auiomoblles. Front gil 
flidea new cen were orriying with 
farmera, Tbiff rtminded me of an- 
osher picture* so well kitów to us: 
Sunday mornlng in a Po! i uh vitlige. 
Men, women and chi Id ren, with shoet 
in their hunds, walking heavily In the 
sonda and puiiłng them on ot the 
doorsteps- Again they are taken off 
aftar the seryices ai they musi be 
$flvrd for srueral yeart. 

Morris wtis wałking OH my right. 

—You knuw . . . hc whi&pered. 

—Whal is the matter? 

He Had a face of the gfeatesL eon- 
spiratar: 

—If we could only hove three mi III on 
ol armed Połes. The war would be 
oirtr much ąuicker, Nothing łiving 
would stop them. Tiut ia what we 
figured out with my pala on the cor* 
vcite* 

4P <P # 

When I wais Icaying thai evcttmg 
the whole Family escorted rhc off, 
Morris* mother iold me that his Ic3ve 
wui drawing to u elQ£0, and that in a 
few dpys he will ugnln uail ihe Atlan^- 
i ic and the Nor tli S ea m his corvexte, 

—Pertiaps you will meet each other 
oottic dtty, the safd, Tire world bas be- 
come su smali, W ho wnuki luiue 
ihought a few ycarę ago that I woułd 
hr hostoss to a Polish soldler? 

And Monia whispered ima my car: 

—The Polos will bc on thr nffen- 
«ivt pretty soon. Don‘t worry, I am 
tclling you. You ł re going to h-n on the 
off On swe and irt the wety front Ulic** 
How ] wiib that we would huve three 
milłion armed FoLes . * . 


















Czym jest dla Ciebie Polska? 

Amerykanin polskiego pochodzenia dej kolonii i jako jedni z pierwszych 
często «notyk« się z zagadnieniem pionierów budowali Amerykę. Dlate- 
wstąpienia od Armii Pak ki ej i w ga jasnym jest, ie Amerykanie pol- 
zwitku X tym zadaje sobie pytanie: skiego pochodzenia powinni zdobyć 
czy nie jest rzeczą słuszną, ie, skoro się na największy wysiłek zmi>r**/ą- 
jestem urodzony w Ameryce i jealem cy do odzyskania nie/jod^gMci Poi * 
obywatelem tego kraju, obowiązkiem skL Mając potężną Polskę za K>bą t 
moim jest służyć krajowi mego uro- będziemy wszędzie traktowani lepiej * 
di cni a? bardziej poważani. Me upominamy się 

Odpowiedź na to pytanie jest bez o specjalne przywileje, żądamy tylko 
wątpienia twierdząca, jednakowoż o- aby nas traktowana nurówni z innymi, 
bccn* sytuacja wojenna otwiera dra- Niezależnie ud tego Polaka po rwy- 
gę do równoczesnego osiągnięcia cięskiej wojnie roMerzy znacznie swe 
d w u c h celów. granice i stanie się krajem wielkich 

Po pierwsze Stany Zjedttoctotte. możliwości, szczególnie dla Ameryka* 
kraj twego urodzenia, i PoUka, kraj nów polskiego pochodzenia, 
i którym łączą cię węzły krwi i pacho* Niemcy, jedyny naród który po¬ 
dlenia, walczą o tę samą .sprawę i t przez wieki cale zagraża! stale poko¬ 
ry ro ssmym wrogiem. Przez wstąpię- jawi świata, zostaną w tej wojnie tak 
nie do Armii Polskiej spełniasz tym pokonane, ie pokój zapanuje na stu* 
samym zarówno obowiązek prawny w lecia. W tych warunkach Polska bę- 
rtasunkti do kraju urodzenia jak i dzie minia sposobność, jakiej los od- 
obowiązek moralny w stosunku do mawiał jij zawsze — będzie magla 
kraju Ojców. Dlatego nie powinieneś jrwTÓcić całą swą uwagę i obrócić 
wahać się w powzięciu decyzji, gdyż wszystkie swoje zasoby na odbudowę 
najwyższy dostojnik twego kraju i i rozwój kraju, zmierzając w kieruu- 
największy dobroczyńca ludzkości, ku jej przeznaczenia, t, j. by zająć na- 
prezydent RoosevcH, wypowiedział leźne jej miejsc* pośród wielkich po- 
aię w tej sprawie wyraźnie w manifeś- tęg świata. 

cie z M~ga stycznia skierowanym do Wielka Polska — to wielkie moah- 
narodu polskiego ? popiera on walkę wolci nietylko w Polsce, ale w Śwtę- 
Polaków, a w swych poprzednich ci* całym, Wówezsa będiicBZ mógł 


oświadczeniach oficjalnych uznał Ar 
mię Polską i jej potrzeby pucz odro¬ 
czenie powalania do służby w armii 
amerykańskiej tych. którzy zaciągną 
tlę w pobkie szeregi oraz przez udzie¬ 
lenie Wojsku Polskiemu pomocy w 
ramach ustawy Leasc-Leud. 

Po drugie, jeśli nawet nie zamie¬ 
rzasz powrócić da Polski po skończo¬ 
nej wojnie — to Polska silu* t niepo¬ 
dległa. której pomożesz wywalczyć 
wolność, przyniesie wiele korzy lei za¬ 
równo tabie jak i twoim dzieciom. 
Zda 1 wachy się wprawdzie mogło, że 
jako obywatel amerykański, stale mie¬ 
szkający w tym kraju, nic nie zyska w 
osobiście na niepodległości Polaki. 
Niech mi jednak będzie walno przy¬ 
toczyć bezsprzeczne fakty, których 
wymowa jest nad wyraz jasna. 

Przed pierwszą wojną światową, za¬ 
ledwie 25 lat tomu, kiedy nasi ojco¬ 
wie przybywali do tego kraju — to 
znani u ni byli tu jako "zieJow/* 1 l 
"ob ćOkf&jo w cy \ i traktowani byli po¬ 
gardliwie jako ludzie "niższej kate¬ 
gorii", których można uciskać i wyży- 
*kiw'ać. Przydzielano ich do nBjrięi- 
itrycb robót i czasami traktowano po¬ 
prosi u w nieludzki sposób. Mimo to 
jednak ojcowie nasi stali się dobrymi 
i pożądanymi obywatelami amerykań¬ 
skimi : szybko i z ochotą przystosowa¬ 
li się do amerykańskiego sposobu ży¬ 
ciu ;itali się cząstką składową amery¬ 
kańskiego społeczeństwa, wnosząc 
cenny wkład do budowy Stanów Zjed¬ 
noczonych, tej największej demokra¬ 
cji świata, 2 drugiej jednak strony, 
nikt nie ośmielił się traktować przy 
bywających Irlandczyków tak jak 
traktowało się Polaków — przeciw¬ 
nie nurywano ich Amerykanami, da¬ 
wano łatwiejszą pracę i lepsze zarobki 
oraz przysługiwały im wszystkie 
przywileje obywateli amerykańskich. 

Dlaczego tak się działo? Poprostu 
dlatego, że przed rakiem Lftll Pohka 
jako państwo nie istniała, nie była 
więc prawnego przedstawiciela^ który 
upomniałby się ó interesy ojców rta- 
izyeh — i to była najważniejsza przy¬ 
czyna ze w przeszłości traktowano ich 
ni en prawi edl iwie, Bezpośrednia po 
wojnie, kiedy Polaka powstała ponow¬ 
nie, każdy x nas byt dumny i kraju 
ojców naszych. Zaczęta się z Polską 
liczyć r traktować Polaków w Ame¬ 
ryce narówni a innymi. 

Jeszcze obecnie Polak jest uważany 
w pewnych miejscowościach za cudzo¬ 
ziemca czy obcokrajowca, jeśli nawet 
on i jego ojciec byli urodzeni tutaj, 
podczas gdy inne jednostki znajdują¬ 
ce aię na gruncie amerykańskim przez 
lit kilka czy kilkanaście ią uważane 
ta Amerykanów, W ciągu ostatnich 
lat kilkunastu do Polaków stołowano 
termin "nowszej narodowości". Co ea 
wspaniały okaz zacofania! Przerzuca¬ 
jąc karty historii Stanów Zjednoczo¬ 
nych łatwo przekonać się. ze Polacy 
przybyli do tego kraju zanim statek 
Miyfluwer zawiną! do Plymouth 
Kock 1 znajdowali się niemal w kar¬ 


po wiedzieć x dumą: — “Jestem Ame¬ 
rykaninem polskiego pochod cenią", 
podkreślając słowo "polskiego" 


Lotem koszącym 


What Polarni Means to You 

Oftentirrica nu American af PoHsh draft any indŚvidual who jebią these 
desetnt U confronted with the problem forte*, and aUo renders aid to them m 
„f ioining Ilie Pollsti Armed ForcM. actordanct with the Lta.oLcnd Ast. 

And thelt the cfuestton ,K«a : "Wt it On th« Miler hattd, Lf yęu do not eon- 
, . 1 i . , — tetnolate returmng to Pol and afttr this 

tnie th.t smee you were bom h„= you wil| bc yBm aivaRta & snd 

arc hu American Citizen and your obli- 0 f the coin i n jr gcnenition to set 

gatian i* towards the land of your ifbat thtre will be a powerful and ait 
birth independent Polant). It might seem 

The »™w« to th.t ąuestton i, in the t» you tltat nothing eon be puned by 
. you as an American Citizen who livcs 

.ffirmgtiuo, but the s.tuabon tn the pre- havir|g j ndłpErldej , t f, o1lnd . 

sent war pavcs the way far the killing Howpvcr, I wiB answer that by pre- 
uf TWO birds with one srane, senting same uncontradicicd facte. 

In the first place, Dttitcd States, the Prior to the last World War, which 
land of your birth. and Poland the land was only 25 yeam ago, when our fatherj 

ot your bloo.1 ond Isthers. ue (ightiog «■"« t» c ™ Lr V' tbey w« f knnw,, 

J _ as ' greenhorns and forrigncrs , and 

fot the samo cau« and aga.nst the same wou f d fae „ peoptc oi a down . 

enemy. By jolning the Polisb Army | To 4dcn. ignorant, mcapabk race. Thcy 
you not nnly carry out your cooStltu- wauld be ELSsigned to tlw most difficult 
liana 1 obltgatiort but also n morał ob- jobs and *t times would be treated in- 
ligation IM* the land ot you, ta- humanly. Y« out fathers madę &aa d 
* . (l * * t a. demruble Amencon citisęits: they rcad- 

ther,. You thouUnt hewUte m de- iljr adopltd tlM American wl / ot Ii¥ . 

dding thia ąucsttion, as your duet ea- ing: thcy bccame part of ibc nicltiug 
ecutive, the world P s grei Ust h urn ani- poi and madę vaJuab!ć contrihutions 
i arian, Prcridzm Roosęvek. bas soWed t(jWLrds mi king United States rht 
that ąuestion for you when in hi* mam- £ręateiil democracy In the world. On 
festo tO the PoHsh peoplc on January otlier k aridi if an Irishmati oi 

14ih he approved tbe Połiiih struggle y; c [ B h min uaj7ie ovar here he wouldnk 
and in his car lic r offidai mandat es he ^ ct n ed an y. pseudonyms Hke our fa- 
has recoguized the Poliah Anrned theffl ^ ut V yo U ld bc called an American 
Forceg by ęjcempting from the *eleetiva ^ placed at preferred jobs and giyen 

privilcgei of an Atnericafl Citi¬ 
zen. 

Why the dieeriminotion? Simply 
becaitśe prior to ISL0 there w 3 s no Po- 
land. and no country to back up nur 
lat bers, and prohabły tbat ts the reasan 
for the unjuiK treatment in the past. 
Immcdiotely after the kst World War 
when Polami was re&tored. one could 
Jook wił Lt pride towards the land of his 
lat bera, Our fśtherr wcrc na longer a 
pcople with om a country. Other people 
recOgnized thiś and itfimediatfly tlw 
Pol (.5 in America wcrc treattd on a par 
with ot ber people. 

Still, in zome commuńhU* the Pole 
ii thought of as a fareigoer even if bc 
and his fatber wert bom herc, whtle on 
ihe othęr hand, same indi^idtials who 
ltavc been herc only a few ytears arc 
cafled Americans. During ihe i**t 
sevcril years the term ‘ Newer Nation- 
ality" ha* beeu applied to the Pole*. 
What a magniffeent display of ignor- 
ancel In looking ovet the pagon nf 
United State* bisiory, you will find that 
the Pole* estne to iMs country befaro 
ihe Mayflower tanded at Plymouth 
Rock, and wcrc found in cvcry colony 
ma king many cońtributions towards 
the welfare of Łhesc pioncer*. So it i* 
ohvious that we Am erkami of Polisłi 
desccitl should do eveęythmg in our 
power to sce that Poland i u rcitorfd. 
We arc betier rcspccted and beiter 
rreated eyery where if we havc a strang 
and powerfu! Polami. Wc do not a*k 
any spccial favors, but we do w*nt to 
be ircatcd 21 other peoplc arc. 

Furt hermo rc, afler this war Potand 
will be much largcr and will bc a ląnd 
of opportunity, cspecially far ihe Am¬ 
erican b of Poliah descciłt. 

The only peoplc who for centurie* 
havc disturbed tbe peace nf the World 
—the Germanfr—will be so nubjugated 
by ihia war that pcacc will pcevail for 
hundreds. of yean. Then Poland will 
be given the ópportunity which ahc 
hut neuęr enjoycd before—rliat Ib, tu 
have a ftce band in deoeloptng her coun¬ 
try, shaping her destiny in order that 
eventually she might hołd ber rightful 
place among the great powers of tlić 
world. 

A greai Poland means greatetr oppof* 
miii ii es, not only in Poland hut a! I ovce 
the worid* and with pride you will be 
ahlc to asy that "I ani an American of 
PoUsb ilesecnt", płacing emphasis on 
tbe Polkh 

T* 





^ 9 

iąt«TłVCiWłC: 


Low fligkt 


KIOSK W OBOZIE WOJSKA POLSKIEGO 

e krtiążkumi i jwtniąlkflnii polskloii 
fHM- Mirl>*uf;aiłł Ate,, Windsor Oni- teŁ Wff-W 

In*. L Sftfln 
■k it ń 

J^oUkie nowonei wydawnicze z Londynu 
Słowniki angieleko-poł^kie 
Samouczki języka polskiego i angielskiego 
Pocztówki z widokami Polski 

k k k 

ctasopimt w w«du«iio#ei ?ohky\ s u p. 

Ondld do ex»|»rk vKynilticb brottk barrlki, jęuoikk 

orzełki patii*nękane 

Ktiąiki If Języku angielskim o Pol*c+ 

Nm iktadrir nowy Irsniiport Itaiijiek % i*iitrfyno 


BENJAMIN A. MALF.YKO 
Adwokat 

Teł: biuro 4-S4B4, miMgk. 3-71^ 
Kancelaria: 

3ÓL-502 Security Bldg, 
WimUor. Ontario 































kj. um 


Pod Dunkierką 


At Dunkirk 


Udział "Błyskawicy" w bojach pod 
Dunkierką i rwał sześć doi. będących 
jcdn* nieustającą ani ns chwilę 

wa^ką * niemieckimi samolotami, ści- 
£ 3 t;ami. lodziarni podwodnymi i mi¬ 
mom magnetycznym*. 

Kanał U Manche na przestrzeni ud 
CabU i Dunkierki do brzegów angiel¬ 
skich by! w tym okresie zapełniony 
gettami statków transportowych, 
przewożących wojsko angielskie z 
Francji, do Anglii* 

Wszelkiego rodzaju transportowce,, 
nie wyuczając holowników, zwykłych 
ku i rów i lodzi motorowych, przepeł¬ 
niono wojskiem, płynęły w dzień i w 
nocy ku portom angielskim i po wyła¬ 
dowaniu wracały do Dunkierki po no¬ 
we transporty Iddti l sprzętu wojen¬ 
nego. Płynęły w konwojach pod 
ochroną okrętów wojennych i samo¬ 
lotów. 

Od pomyślnego przeprowadzenia 
ewakuacji zależało wicie . .. byc może 
— losy Anglii, a może tylko losy nie 
deasłej inwazji niemieckiej na wyspy 
brytyjskie. 

W każdym razie Niemcy skoncen¬ 
trowali w Kanale La Manche więk- 
mi ość łodzi podwodnych i stigaczy 
oraz rzucili na flotę angielską setki 
bombowców. 

Dla zapobieżenia atakom niemiec¬ 
kim n* konwoje normalne, służba pa¬ 
trolowa w Kanale, polegająca na tro¬ 
pieniu i niszezen>u okrętów nieprzy¬ 
jacielskich. została znacznie wzmoc¬ 
niona. 

W nocy z 25 na 26 maja iŁ B łyska wi¬ 
ca" otrzymuje rozkaz wzięcia udziału 
w operacjach pod Dunkierką. * 
Zaraz po wpłynięciu do Kanału La 
Mauclir *ałoga "Błyskawicy' 1 staje 
się świadkiem bitwy powietrzne! nad 
jednym z konwojów is wojskiem. Bom¬ 
bowce niemieckie zaatakowały kon¬ 
wój w odległości paru mli od "Bły¬ 
skawicy" Widać było liczne wybuchy 
bomb. spadających gęsio do morza, 
ale zjawiają się angielskie myśliwce 
i walka zamienia się rychło w bezład¬ 
ną ucieczkę bombowców nieprzyja¬ 
cielskich. 

W miarę zbliżania się ku brzegowi 
francuskiemu luna pożarów potężnie¬ 
ję cara? hardziej i zdaje się pochła¬ 
niać miasta Calais 1 Dunkierkę. Ol¬ 
brzymie kłęby gęstego o krwawym 
odblasku dymu unoszą się ku chmu¬ 
rom* 

O północy "Błyskawica'* ahiiza się 
do zachodniego kanału wejściowego 
na redę do Dunkierki* 

Płytkość wody, silne prądy. Ii orne 
wraki okrętów i, nocne ciemności 
utrudniają ruchy okrętu. "Błyskawi¬ 
ca" jednak szczęśliwie wpływa n* 
redę i pozostaje w dryfie pod osłoną 
dymów z miasta. 

Miasio i port w płomieniach. 
Kanonada artyleryjska, przełykana 
gęsto wybuchami bomb lotniczych, nie 
ustaje ani na chwilę. 

W Lem ukazuje się na małe) wyso¬ 
kości samolot niemiecki, okrąża redę i 
po ostrzeliwaniu wraku konirtofpc- 
dowca francuskiego, wyraźnie sterczą¬ 
cego nad wodą, zbliża się do "Bly* 
ika w ky" i zaczyna a wysokości 500 
metrów ostrzeliwać pokład, 

■Błyskawica" wita nieprzyjaciela 
pociskami z dział przeciwlotniczych i 
najcięższych karabinów rttaąayito* 
wy eh. Samolot natychmiast nawraca i 
znika w ciemnościach* ale. jak póź¬ 
niejsze raporty angielskie stwierdziły, 
widocznie trafiony jednym z pocis¬ 
ków spada na ziemię. 

Tak się rozpoczęła twarda służba 
"Błyskawicy" pod Dunkierką, służba 
wymagająca maj wyższego natężenia 
uwagi, czujności i woli. kiedy niejttT 
rtokrotii te krótka chwila wahaniu de¬ 
cydowała o życiu lub śmierci okrętu 
i jego załogi. 

Oto. dzieje walk "Błyskawicy" w 
ciągu tylko jednego dnia. 

Rano około godziny B-ej w odle¬ 
głości 25*50 metrów przed dziobem 
"Błyskawicy 1 ' zarysował się ślad tor¬ 
pedy. będący dowodem* że w pobliżu 
znajduj r e.ię nieprzyjacielska łódr 
podwodną. Okręt robi z wrot w pi dwu 
i rzuca kilka bomb głębinowych, źle 


bez wyniku, Lódż podwodna zdołała 
umknąć. 

Około godziny 9-ej poszukiwania 
łodzi zostają przerwane przez bombo¬ 
wiec niemiecki, który wynurzył się i 
chmur, wiszących nad okrętem na wy¬ 
sokości około 1*500 metrów* Pomimo 
silnego ognia przeciwlotniczego samo¬ 
lot przechodzi" w lot nurkowy i arcuca 
dwie bomhy, które spadają w niedale¬ 
kiej odległości od rufy okrętu. 

Przy pomocy kontrtorpedowca an¬ 
gielskiego "Błyskawica" wznawia po¬ 
szukiwania nieprzyjacielskiej łodzi i 
oto w pewnej chwili zauważono wy¬ 
nurzający się a marża peryskop w od¬ 
ległości okuło 800 metrów, Sześć bomb 
głębinowych a polskiego okrętu i ty¬ 
leż z angielskiego kontrtorpedowca 
spadu w otchłań morską i * ■ * znowu 
bczskufcćztiie- 

Do akcji przeciwko niemieckiej ło- 
4*i wchodzi lutnictwo. Pięć samolo¬ 
tów angielskich krąży przez dłuższy 
cza* kolo "Błyskawicy wypatrując 
peryskopu lub sylwetki łodzi w wo¬ 
dach oceanu. Niestety — i te postu¬ 
kiwania nie odnoszą -ykutku* 

Około godziny 5-ej popołudniu od¬ 
bywa się nieudana próba ataku ze 
strony esteromotorowego Juukersa, 
który, przyjęty silnym ogniem dżiał 
przeciwlotniczych, nie potraiił zrzu¬ 
cie ani jednej bomby, ani też nie mógł 
ostrzelać okrętu z karabinów maszy¬ 
no wy eh* 

W parę minut po 5-ej następuje na¬ 
lot dwu Cli bombowców, a których je¬ 
den, nie mogąc przedostać się przez 
zaporę huraganowego ognia 'Błyska¬ 
wicy", zawrócił * odleciał u drugi — 
zdołał zrzucić kilka bomb. które jed¬ 
nak nie wybuchły. 

Pod wieczór "Błyskawica" napoty¬ 
ka kontr tor pad owiec angielski po¬ 
ważnie uszkodzony i poruszający się 
z trudem. 

Burty i nadbudówki na okręcie an¬ 
gielskim były podziurawione, 
szyny w znacznej części a radiostacja 
w całości — nieczynne. Nd pokładzie 
ranni i asbici* 

Podczas odprowadzania angitlskiE- 
go konirtarpedowca do portu samolo¬ 
ty niemieckie zrzucają trzy miny mag¬ 
net yęjme na spadochronach. Miny spa¬ 
dają w odległości ł.DOO metrów od 
okrętu* '■Błyskawico" notuje ich po¬ 
łożenie i komunikuje o tym dowódz¬ 
twu Floty, 

I tak było codzień ptzez cały czas 
dokonywania ewakuacji t Dunkierki 
7, innych przejść "Błyskawicy" 
omówimy jeszcze atak niemieckich 
ścigaczy, zakończony wysadzeniem w 
powietrze francuskiego okrętu wo¬ 
jennego. 

Jednej z następnych nocy przed 
dziobem “ Błyskawicy" następuje 
gwałtowny wybuch. Okręt. ?h którym 
płynęła "Błyskawica* 1 , jatraymuje 
maszyny i rac cyna się ca far. 

Naokoło słychać nie wyraźny szum 
motorów, a na wodzie ukazuje «ię 
kilka białych smug. będących śladami 
po wypuszczonych torpedach* Nie 
ulega wątpliwość;, ze w pobliżu ope- 
iuią niemieckie ścigacre. 

Wkrótce po pierwszym wybuchu 
następuje drugi — v wielki ilup ognia 
oświetla na chwilę demności. a pnti-m 
trzeci wybuch, 

W międzyczasie nadjeżdża * nie- 
zwykłą szybkością nieprzyjacielski 
Idgjtca, "Błyskawica" otwiera ogień, 
zwiększa szybkość biegu i robi. gwał¬ 
towny rwrot, unikając torpedy, wy¬ 
rzuconej re ścigocza* który znika w 
ci cmn ości ach. 

W pewnej odległość! od miejsca 
spotkania ki gdera widać kilka świa- 
tel* "Błyskawica" płynie w ich kie¬ 
runku i do uszu załogi dochodzą 
krcylri tonących* 

Okazuje się* ic niemieckim aciga- 
cjfotn udało się storpedować francuski 
kontnorpcdowie o "Skórca"* 

''Błyskawico" spuseeża dwie lodzie 
i hierre udział w akcji ratowniczej, 
prowadzanej pfjse? traulery angiel¬ 
ski o* zabierając na swój pokład 1 ofi¬ 
cera i 14 marynarzy* 

Duin ilość ropy na wodzie kitrud- 
nifela hańbo rstowsmc Francuzów, 

AJ!. Paniuc wjcż 


The pmieipation of "Błyskawica" 

In ihe hghting at Dunkirk Jasień ftix 
days* which Wcre continttoua, ceaae- 
less bnttlc* agalnst German planes, 
spetdboaii, viibmarines and magttetie 
min en. 

At thnt tiule tłie LtiMłmche Cnnal 
on Ule space bet w cen Calais and Dun¬ 
kirk and Ule English coaal was filkd 
with bundreda of transpott* carrying 
EngUsh fprceii from France to Eng- 
łaud. 

The transport* of different make*, 
not ezcJuding haulers, usual cutters. 
and motor bo.it t wen? fitkd with 
iroops and sailed by day and night Io¬ 
wa rd the English port*, and after de- 
barking thoy would return to Dun¬ 
ki rk for Ofw loadB They were a*Jb 
łng in ctmvoy* protected by warchips 
and planes. 

Many tWngs dependcd opon the 
aucceatful eencuation, su eh as ihe Eate 
of En gid ud and maybe the fate of tlie 
iritended Ocmuin invasion upon the 
Britkh Isle** lii cvery cfise, the Gcr- 
mansi concentrated in the LaManche 
Canal a large numher of submarłnes 
and speedhoats, and they alko used 
hundreds al bomtafft on the Englkh 
Flcct* 

To ęioji the German bitdcks on the 
convoys, the normal patrolllng servtce 
in the canal. whkh depended on re 
connalssance and the deatruction uf 
the enemy shlps, had heęu consider 
ably inereased. 

On the night ftom the 25ib to 2óth 
of May* 1940, "BŁyśkawica" wat arder- 
rd to tata pan iii the operat ion& at 
Dunkirk, Śoou afler reaching the 
LaManche Canal. "Blytikawica ł a" crew 
w-as wituesaing an atr hattie over one 
ó£ ihe tónvOys Ioadcd with troops 
The German bombem ouacked the 
coTłToy at a distance of a few tnetres 
.-iway trenu "Błyskawico,” SęueroJ ex- 
ploślons of bombs tal ling deeply inm 
the sta were seen, buł the Engłtsh 
fighter plaitcą appusred and the bonie 
wns snoii changcd int.o a dteorgonlzed 
flight of the German bomher^. 

As we were gett i lig nearer and near- 
er to ihe French coani. the głare of 
fire# was hecoming morc powerful, 
and ii apenud that the towns of Calais 
and Dunkirk were abtorbed by tbis 
głare, The Imge curling tlouds of 
dcep smoke. with fełood/ reJlceŁians, 
were rjsing towards the sky. 

Al miclaight Błyskawica cnme to 
the western eatomce of the canal* the 
Port of Dunkirk. The moyemeut* of 
tlić ąfilftó were madę diffietłlt on Ac¬ 
count of the shnlłówness oł waier 
strerng currenu, numerouc wreckagei 
of shipii and night darktresa. How- 
ever* Blyiikaw^ca ^uccesafulły eutered 
the port and remained ihrie under 
ęower of the hea^y ftnobe fconi the 
town The town and the port wer« 
in flajnes. 

The artEUery canuosadiug alt er- 
nated with eaplmitous caused by air- 
craft bumbti. which did not stop—even 
for a moment* 

Suddealy a German piane appeared 
at a Iow ni! i tiule, cłrded rhe port en- 

i tance* and after firing at a wrecked 
French deśtroyer which proiuioently 
projocted above lite water. apprnached 
Błyskawica and hegan to fire with 
machinę guni at the deck from a 
height nf 5CH3 pietre^, BlyBkawicą 
greeted thr enemy with atiti-aircraU 
and hcavy machinę guit fire, The 
piane immediately tiirnecl &way and 
disappeare<ł into ihe riarkness. hut 
łatce Engiish reports coufiruińd fhat 

ii foli to the oarth, probably hit by 
one of tho »hellji. 

£0 hegan the łuird duty of Błyska¬ 
wica at Dunkirk—a duty whięh calted 
for the highest applkatitm of atten- 
iłon* vigłJance and will, when often a 
moment of hesitation wuuld dcci de 
the lifc and dcalh oi a 'ihip and ber 
crew- 

So ihis is the hi story of Blyrika- 
wica'H righemg during one doy only. 

In the morning about tlght o*clock. 
at « diotance of 25 tó 50 tnetfęo be foce 
the bo w of the Blyi kawie n j tracka oi 
a torpedo wcrc «en, and il was rwi- 
dcm that In the cloac viciuity thete 


was ari enemy aubmarine. The śhip 
uuide a right tiirn and di^charged 
severuł tlepth bombi,, but without rc- 
ault. The tubmartna was ahłr icf 
escape. At about nine o'cloćk the 
&earching tor ihe U-boar was disfurb- 
rd by a German bouibcr which uppear- 
ed from the clouda hauging over uue 
shtp a; a height of abcut IJOCl metr es. 
Despite the heavy anti-aireraft fłrc, 
the piani- djved and rdeased two 
bumbs which Feli & ahort di stanco 
from the atern of the ship* 

With the sid of an English de- 
uiroycr. Bły skuwka begźn łiunting 
the enemy U lioar and vhrn. aficr 
sotnf time. a [jerłscope is rroted emerg- 
ing abtive the water at a dir-tancc o£ 

about 800 mc tret* Si Jt deptłi bomba 
from the Polbh «bip> and ihe same 
numher from thu English desu oyer, 
are rełra&ed tuto the rfepths of tho 
sea, and again without reąułt 
fnto the aciion againsi the German 

subehurine camc Ihe arrcrafl. Five 
Englieh plan es, for a loug timc 
tirclcd aromid ^Błyskawica," luoking 
For the periścope or io ełght the sił- 
houette oł the German U-boai tu iha 
wa t r r. A l aa* but the jearch wuh m 
vain also. 

A bo OT flve o‘ćlodc in the aftemmm 
an untuccessfu! attempt to siiłck ns 
by a four mgtor "Juuker" tonk place 
and waw w-ekomed by ilrong fire from 
our anti-aireraft gurtg. He was uuable 
to drop any bombs and even io fśre at, 
u* with his machinę guns. 

Sc-ver.nl minutes leter Diioiher air 
raid by two bombers, of which one 
wa* tmable to pass through tlie ^turiny 
fire barrogc of "Błyskawica," i«riie4 
around and fłew away, while the sec- 
uj!J otie was able to drop aevttr.il 
bombs which did not esplode. To- 
wardt the eveuing* "Błyskawica” met 
nn Englisb destruycr which wa« had- 
ly damaged and moved with ditfi- 
culfy. 

The side walli and ihe deck shelters 
of the English ahip were covercd with 
many holes A great part of tho uhip , s 
machinę^ and wireless *etn won? coni- 
pletely iucaparhaied. On the deck 
wen: o uumber of kilłed and wounded, 
During the e«cort*ng of the English 
iestroyer iuto port, German planes 
dra pped \ hr ee magnet i c parać tui! e 
mines. The mines leli at a dintance 
of 1,000 metrem away. Błyskawica 
noted their position and infonned the 
command of tlie flcet. 

And to it wfls every day during the 
time of the eescuation from Dunkirk, 
From, the other adenin of "Błyhka- 
wjL-a" we shall rełate ihe attack hy 
German *peedboat* which endcd in 
the btowiug up of a French wsrship* 
During one of Lha nights a hnge 
«plemion took place in front of 
"Błyskawica s" bow. TJie sbip which 
ws5i fołlowfng Błyskawica : topped 
iis erigipes and began ta tiuwe bark- 
wardł. 

Around tlie ship wia heard a fsint 
roar of mol ora* and on the waier MW 
eral wbite streaks wcrc scen which 
were the trncks of disrhurged toę- 
pedoefl. That German ^peedhoats were 
operutłng near by wns withouf doubL 
Immediotely after the lir»v esplo- 
5(00 another (ollowed, and a hug# 
pił lar of firc lightcd the darknes* for 
ilię momcm. and ibcu a thtrd rxplo- 
śfon. 

Meauwhtte, enemy lipeedboat* arriv- 
ed with u u u su al iipced on tbc •icerte. 
"Błynkswica" opeued fire, inerro^ed! 
it s upced and madę a Midden i urn, 
ul1«jfińe the discharged torpedoes 
from the <,pcedbouts which disappear- 
td im o the daiknesa* 

At same distance from the place 
wbere the German ^peedbont was met, 
śeveral hghts wete wisfble. "Blynka- 
wica” sailed in ihat dłrtctłoo and tlie 
cf ics of those in the waier wers henn i 
by the members of ihe cr*w, It bj>- 
ptared that the German lipccdboat won 
sucćesąful in lorpedoing the French 
destroyn J S i r o c c o." "Błyskawica" 
lowered twn liłebornis and touk part 
in the rosctie work which wm bciug 
cutnd on by Engli^h trowlors lt 
(ooli itn its deck one officer and feut> 
trem sailors. 
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Pierwszy batalion 


Od 1 września 1930 r* — walki na 
Pomorxii i pod Warszawą. Dowódca 
Batalionu mjr, Zęłklewlcz —^ ntntiy, 
umiera wkrótce po zakończeniu dzia¬ 
łań wojennych, Z batalion u niemal 
nikomu nie uda i o *ię przcli rasu do ru¬ 
muńskiej, czy też węgierskiej granicy, 
by dalej pełnie żołnierski obowiązek. 
Albo zginęli, albo ranni t okaleczeni 
pędzą żywot w niemieckich obozach 
jeńców. 

Odradza się I Batalion w nowej For¬ 
mie jui w końcu października 1939 
w Curttjuiiian, słynnym polskim obo¬ 
zie we Francji, Ze wszystkich pol¬ 
ak ich batalionów pancernych ściągają 
powoli żołnierze, często z bandażami 
na głowach 1 rękami na temblakach. Z 
Francji napływają ochotnicy* a póź¬ 
niej rekruci, których zawód szofera 
ery technika, pchnął do broni pancer¬ 
nej, Formują się pierwsze kompanie, 
rozpoczynają się pierwsze ćwiczenia, 

Z surowych warunków bytowania 
w Coctąuidan batalion prióchodzl w 
nowy rejon — do Campeiteacu. Tam 
Jeszcze gorzej i zimno i wilgotno, opa- 
tli niema, koców niema, mundurów 
niema. A przede wszystkim czołgów 
niema, Z zaciśniętymi zębami żołnie¬ 
rze pancerni ćwiczą z karabinami z 
1914. Przecier się w końcu choćby z 
pod ziemi wykopie czołgi. 

Nowy rejon zakwaterowania tym 
razem na południu Francji, w okolicy 
A \ jgnofw — Sta. Cecile les VjgnesL 
Tein cieplej, ale wichry dmą i nie 
wróżą nic dobrego na najbliższy czas. 
przychodzi do batalionu sprzęt ćwi¬ 
czebny. stare czołgi ‘•JReoaut" z wici* 


klej wojny, które na linii Maginota 
Francuzi wkopuję w ziemię, jako nie- 
ruchome gniazda karabinów uiaazyno¬ 
wych. Kuwet z tym sprzętem batalion 
nabiera tężyzny 1 ducha, miny wese¬ 
leją. a stare czołgi chuchane i piesz¬ 
czone wydaję się być groźne dla 
wszystkich naszych wrogów. 

Koniec maja 1940. Francja trzeszczy. 
Batalion metodycznie ćwiczy, nie¬ 
świadomy przeznaczeń, które ga 
wkrótce czekają. Generał Weygund 
zażądał p&Jskich wojsk. W ciągu 24 
godzin batalion mu się załadować t je¬ 
chać po bojowy aprzęt, 

WerzaL Zamek Lęg Logos. Koszary 
Satory, W ciągu kilku dni batalion 
dostaje olbrzymią ilość nowych wo¬ 
zów. motocykli — i nareszcie nowe 
czołgi R. 35, wolne coprnwda, niezbyt 
przystosowane do szybkiej ruchomej 
wojny t ale o budzącym zaufanie pan¬ 
cerzu. 

Odbywa się jedne ćwiczebne strze¬ 
lanie. Kierowcy na gwałt zapoznają 
się z maszynami, próbuje się je nieco 
dotrzeć, bo wszystko pachnie farbą i 
chodzi ciężko. Batałinn niema czasu 
nawet na dokładne obejrzenie wszyst¬ 
kiego. cóż dopiero na zgranie i zestro¬ 
jenie *ię w jedną całość. Dnia 10 
czerwca wyj.ud na front z Brygadą 
gen. Ma erka. Na czołgach i wozach 
wymalowano pośpiesznie kwiaty ma¬ 
ku. Bombardują w drodze. Batalion 
jedzie w nieznane, Nazwy stacyjek 
Avixe i Vertus nic nikomu nie mówią. 
Kompanie wyładowują się z pociągu 
pod gradem bomb. Po drogach płynie 
do tyłu potok ludzi i wozów — roz¬ 
bita armia francuska. Batalion idzie 


czołgów W 

pod prąd, zapada w Jasach. O świcie 
dalej naprzód! 

Reims zajęte. SoEson-stir-Martie się 
all, Jakaś lekka pancerna dywizja 
raneuska ma razem z nami uderzyć 
na Niemców, O świcie ani ślady. Fran¬ 
cuzów. Poszła 3-eij kompania, trąciła 
gdzieś dobrze Niemców, ale są pierw¬ 
sze poważniejsze straty: jeden czołg 
rozbity, zginął ppor. Chomę nt owaki, 
Niemcy zachodzą od tylu. Porozdzie¬ 
lano kompanie. Tu dziura. iam dziura, 
kilka *zwadrómtiw T które zdązyly do¬ 
piero przyjść z brygady gen. Maczka 
ma bronić odcinka £0 kim. Kompanie 
uderzają to tu, to tam. W powietrzu 
szaleje burza, raz po raz wolą się z 
góry niemieckie nurkowce, tłuką bom¬ 
by, sieką karabiny maszynowe. Samo¬ 
lotów alianckich niema. Dział prze¬ 
ciwlotniczych niema. Na ziemi nawet 
Senegiłczycy rzucają bron. 

Krwawi ssie pierwsza kompania, gi¬ 
nie ppm. Kozubowski, ciężko ranny 
zostaje dowódca kompanii kpt Czap¬ 
liński, ppor. Popici i widu. wielu in¬ 
nych. Niemcy zajęli Paryż i potężna 
armio stamtąd maszeruje na nasze ty¬ 
ły, Cen. Maczek czołgom każe osła¬ 
niać odwrót Francuzów. 

Punkty zaopatrzenia zniszczone, 
kołnierz od pięciu dni nie śpi, nie je, 
cały cza& przy działku lub kierowni¬ 
cy. Ludzie wyglądają j&k upiory. 

*'Panie kapitanie, benzyna się skoń¬ 
czyła" — melduje kierowca czołgu do¬ 
wódcy 3 kompanii* Benzyny nigdzie 
niema- Ludzie latają po okolicznych 
miasteczkach jak oszalali, byle tylko 
benzynę, byle benzynę. * * Niema 
Czołgi stoją martwe,, nieruchome, tak 


walce 


mato już przydatne* 

Ki kr się już na tym frondę nic bije. 
Po wsiach przygotowuje się ra sta wio* 
nc stoły dla Niemców, stoją powitalne 
delegacje. Tłumy bezbronnych żołnie¬ 
rzy francuskich czekają aż ich wezmą 
do niewoli. Koniec, 

— Niszczyć czołgił Nie będą na 
nich jeździli Niemcy! 

Żołnierze płaczą. 

Druga kompania biję dc pod Mont- 
bard. Toruje drogę cofającym się 
szwadronom gen. Maczka. Noc, w 
Montbard są Niemcy, tamtędy trzeba 
przejść, Nocny arak czofgów na mm- 
sro. chyba jedyny w historii wojen. 
11 czołgów w ogniu dział pjianc, po 
ciemku wpycha się w wąskie uliczki 
miasteczka, siekąc ogniem. Błąd 24 . 
szukają drogi, nawracają na właściwy 
kierunek. Niemcy kładą się pokotem, 
wielu, wiciu niemieckich żołnierzy, 
Czołgi zdobyły miasto, 

t la Sama tragedia, benzyny niema. 
J na odwrót planowy niema już czasu, 
wszędzie szeroko rozleli się Niemcy. 
Albo umrzeć, albo się przekradać po* 
kryjomu. Wielu umarło, wielu się 
prze kradło. W ciągu miesięcy Ściąga¬ 
li rozmaitymi drogami (niektórzy 2 
chińskimi wizami) żołnierze 1 Bata¬ 
lionu Czołgów dó A ti gili, gdzie wbito 
pancerny proporczyk. Zebrali się sta¬ 
rcy żołnierze, przyszli nowi, ale I 
Batalion z tradycją swoich walk, 2 
umiłowaniem twojej broni, z żądzą 
walki aż do zwycięstwa* pozostaje ten 
sum. Jest w pełnym składne, Będzie 
■dę bić, będzie się dobrze bit. Jest jak 
Feniks — odradza się z popiołów. Od¬ 
rodzi się nazawsze w Polsce ł 


Piąte zwycięst w o 
polskich koszykarzy 


The Fifth Motory of the 
Po li sli Ar 111 y Basketball Team 


Mr. Smitbson jest przyjacielem żoł¬ 
nierzy polskich. Z tego tytułu, jak i 
z ramienia organizacji Kmghrs of 
Colttmbu* roztacza on opiekę nad żoł¬ 
nierzem polskim w Windsor. To nie 
jest jeszcze bynajmniej źródłem ja¬ 
kichś kłopotów. Wręcz przeciwnie. 
Sądząc ze stosunków, jakie utrzymują 
obię strony, Mr. Smithami jem bardzo 
zadowolony ze swoich pupilków. 

Kłopot natomiast sprawili mit 
T0htiei*e‘Spt>rtowvy. 

Najpierw piłkarze. Poprosili o prze¬ 
ciwnika. Dostarczy! im jednego, Zwy¬ 
ciężyli. Później drugiego, trsccłcgo... 

Przyszła zima. Sportowcy-żołnierce 
polscy rubraIt -ię do piłki koszyko¬ 
wej. Mi. Smithu nu stiirw się starał o 
przeciwników. Pierwszego, drugiego, 
trzeciego, czwartego — a nasza piątka 
ciągle wygrywa. Mr. Srałttwcm jest w 
kłopocie: kogo przeciwstawić naszym 
bask etbaHistum. 

Mr* Smithian sarn nawet wdział 
kostium sportowy, sam xauil.il druży¬ 
ny przeciwników, by wreszcie złoić 
tkdrę naszym chłopcom, i prac rwać 
ich zwycięski pochód — ale nic nie 
pomogą* 

W ostatnim tygodniu mr. Smjthson 
trobil naszym koszykarzom niespo¬ 
dziankę. Przeciwstawił im drużynę 
zakładów przemysłowych Forda, któ¬ 
ra w kołach koszykowych mi ustalo¬ 
ną opinię, 

Ale nasi chłopcy sprawili jeszcze 
większą niespodziankę. Zagrali naj¬ 
lepszy mecz z wszystkich dotycbcza- 


jKJwyeh 1 wygrali w imponującym 
stylu, Grali me tylko technicznie bar¬ 
dzo dobrze, ale t taktycznie, unie 
azkodławiając prawie zupełnie akcję 
przeciwnika t załamując go w końcu 
pod ciężarem przygwaidżających ata¬ 
ków* 

Calu naszą piątka zasługuje na po¬ 
chwałę. Najbardziej jednak aierr. 
lotu* Wiae„ który zdobył więcej niż 
połowę punktów. A stosunek punk¬ 
tów wynosił 50:11 {15:3, 10:3, 15:4. 
10 : 2 ). 

Było lo piąte c kolei zwycięstwo 
koszyk ar zy*iołniefxy polskich w m, 
Windsor. 


Kewin dlii pnnirzcuni 
wini !*q rskJcgn 

W poniedziałek 0-go b.m. w Szkole 
Miejskiej Fatteraon Collcgiate odby¬ 
ło się przedstawienie rewio we tatra 
objazdowego, na którym obecni byli 
wyłącznie żołnierze polscy i kanadyj¬ 
scy, stacjonowani w Windsorze. 
Wstęp był bezpłatny. 

Rewia, aczkolwiek składała się a 
małego zespołu — zaprezentowała się 
bardzo dobrze, zwracając uwagę spe¬ 
cjalnie dobranym do zainteresowań 
wojska repertuarem, Wszyscy żołnie¬ 
rz* bawili się dojtkonaje, a pewien ka¬ 
pitan kanadyjski, jak można było 
wnioskować a oklasków — bardzo 


Mr. Srnithson who hot charge ot the 
roffrfttjąnal nętivities spansored by tbe 
Knightft of Columbus Ciinudian Hut* 
is a ■wary gpod friesd of the Polis It ool- 
dieft- He is dóing a good job in taking 
care of our soldiers Si Windsor, The 
programmc as a whole together wllh 
the co-opcnilion of ihe Polish sołdier- 
athleicti have betn offering him sonie 
difficułties. 

First ii was the football team. Tliey 
aikcd him to amnge some gomes and 
be did* But the Pabuh soldicr^ were 
victorious In all of these games and Mr. 
Smith*,on was not able to ichedule any- 
one to defeat tiicm. 


popularny wśród swoich żołnierzy — 
zgodził się nawet występować na sce¬ 
nie, Pieśniarka, która stroi U z niego 
żarciki ku ogólnej uciesze wojska (i 
kapitana) — na przeprosiny ofiarowa¬ 
ła słodki pocałunek* 

Reasumując — dwie godziny dosko¬ 
nałej zabawy, nawet dla tych, którzy 
nie rozumieli po angielsku. Szkoda, że 
rewia ta odwiedza Windsor tak rzad¬ 
ka f 


Bul "SerdiiMfcoiry'" 

Jui w najbliższą sobotę odbędzie 
się w Domu Polskim przy uł, LanglolE 
"Bil Serdusskowy'*, który organizuje 
Stów. Młodych Polek ,+ Zorxa”, Począ¬ 
tek balu o godzinie H :3Q» 


MASZA KRONIKA 


The winter scason co mes .iJoiu; and 
ii it iiasketbaJl. Again Mr. Smithson 
it cortfrontetl with the tank of trylng to, 
lind a (eam whieb can, defeat tnu boya, 
So far Mve games have becn ptayed and 
the Potich Army was łhe winnei in 
ewery one of ilieiie combats. 

Now Mr. Smithson himseti pul a 
sport uniform on. joinęd one of the op- 
podług teams hoping thus to break Lite 
winning streak o( the Poli&h soldictł., 
but ho did hot suceectL 

DuHng the past week our boya were 
pltied againsi the Ford Industrial Five 
which bear^ a good rcputaiion in bas- 
kcihall citcki in this locnlity. 

It eeems that our boya play best 
when they are opposed by a good team. 
That night the leomwork of our 
stood out while the defense was superb. 
Aviation Sergeant. R. WUe* was Ute 
most out stan ding player for the Pob&h 
Army team: he had an uncanny eye for 
the baaket that evening t scoring over 
one half of aU the points gatned by tire 
Pobfih soldiera* 

Tbe storę was os foliowa: 15-3. 10-2. 
15-4. JO-?, makittg the fcotal of 5041 for 
the PoHib, Army. This was the fifth 
canaecutive yictory for the Poiisb sol- 
dietic 
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Przegląd Tygodniowy 


Tajemnice śmierci i sabotażu 


Karta szczęścia wojennego me od¬ 
wróciła się jeszcze w ubieg tym tygo- 
dniu. W chwili, w której pi tremy te 
słowa grimią armaty na wyspie Sing- 
apore i wary się i o* tej doniosłej 
twierdzy. Japończycy szturmują dalej 
x niesłabnącą silą pozycje generała 
Mac Arthura na Filiprtach. Flota ja¬ 
pońska zbliża się do wybrzeży połu¬ 
dniowych Borneo , gdzie wkrótce na- 
leży oczekiwać nowych walk. Również 
w Surmie trwa ofemyws japońska. .. 

W Libii i Rosji nie nastąpiły zmia¬ 
ny zasadnicze 

Kampania północtio-afry kańska gen. 
Rtjmmolw (która w ciągu trzech tygo¬ 
dni doprowadziła do zajęcia przez 
państwa "osi" Benghazi i Desny*) 
utknęła o kilkadziesiąt mil od Toóru- 
ku. Obecnie Brytyjczycy przechodicą 
do lokalnych kontrataków. Dowodzi 
to *jfcjąeiiaści tezy, wypowiedzianej w 
poprzednim naszym “Przeglądzie ty¬ 
godniowym^ ii ostateczny granicę 
pochodu obu stron w kolejnych ofen¬ 
sywach i kontrofensywach libijskich 
wyznaczają względy transportowe. 
Anglicy w swych pochodach stają w 
okolicy Bengbozi t próbują zorgani¬ 
zować swe transporty, podczas gdy 
Niemcy i Włosi — itląc w swych 
ofensywach z zachodu na wschód — 
tracą oddech w okolicy Tobntku, a w 
każdym razie przed egipską granicą. 

Nie wiemy w tej chwili, co w os lat- 
mej fazie kampanii libijskiej robiła 
nasza Samodzielna /frygach Karpac- 
kJSr Komunikaty x ósmego, dziewią¬ 
tego i dziesiątego lutego wspominają 
jednak o walkach w okolicach Bi Ca- 
zjhp gilzie niedawno walczyły oddzia¬ 
ły polskie. Nie jest więc wykluczone. 
r.e wojska gen. Kopańskiego zaanga¬ 
żowane są i obecnie w odpieraniu ata¬ 
ków nieprzyjacielskich. 

W Rosji usztywnił się opór mt- 
mieć ki. a to xe względu na znaczne 
posiłki, jakie Hitler przerzucił drogą 
kolejową j powietrzną. Wiadomo do¬ 
kładnie, te n.p. z Francji i Belgii 
odeszły na front rosyjski i dywizje, 
złożone z młodego żołnierza, które 
lam przebywały od wielu miesięcy, 
P rafia szwajcarska i szwedzka, która 
o tym donosi, nadmienia, że na ich 
miejsce przybyły oddziały "pospolj - 
laków" w wieku od Jat 40-m w górę 
J oddziały służby pomocniflżej r "Hit¬ 
lerjugend' 1 od lifif 16-iu do 18-tń. 

Pomimo lego wzmocnienia wojsk 
niemieckich — ofensywa rosyjska 
nie została powstrzymana. Poczyniła 
ona znaczne postępy na odcinku pół¬ 
nocnym w okolicy na zachód od Le¬ 
ningradu i w Zagłębia Donieck im, 
gdzie wojaka -rosyjskie mjbj| się 
już tylko o trzydzieści kilka mil od 
xnite;ć£onej w łccie ubiegłego roku 
więIkiej iqmy Dnie prost roju, Sukcesy 
rosyjskie nie są bynajmniej błyskawi¬ 
czne. a każda odzyskana mila kwadra¬ 
towa terenu okupiona jest poważnymi 
ofiarami. Ale straty po stronie nie¬ 
mieckiej są znacznie większe, pomi¬ 
mo, ii Niemcy są w defensywie, źró¬ 
dła neutralne obliczają n.p, straty nie- 
micefcie na samym tylko odcinku 
lemngradłkiiTi od jesieni do chwili 
obecnej na tOP.OÓO zabitych i ciężko 
rannych. 

Tak więc potężna niemiecko macłu- 
n f_ kóoj<tlloa t ugrzązłszy w rosyjskich 
Śniegach, sirsciła nietyJko swój ros- 
mach, ale zużywa etę' w groźny dla 
Niemców sposób. Może la zawszyć na 
ofensywie wiosennej Hitlera, o któ- 
tej głośno mówi Sfttn Fuehrer i jego 
pomocnicy 

* 4 * 

Zużywa się jednak nietylko masa 
ludsi. żelaza i siali, stanowiąca nie¬ 
miecką machinę wojenną; z kunsztów- 
nego aparatu wypadają również nojf- 
w&żiuefstc śrubki Mamy na myśli po¬ 
ważne straty, jakie poniosła niemiecka 
generałic ja w ciągu ostatnich miesię¬ 
cy- W tajemniczych okolicznościach 
zmarł marszałek von Reicheńzu, jeden 
z najwybitniejszych wojskowych 
Trzei-iej Rzeszy; przy wypróbowywa- 
niii nowej moryny lotniczej zabił się 
as niemieckiego lotnictwa t jeden z 
głównych organ i zatorów Luf iwa He — 
generał Lłdet; obecnie zTS.ila.el śmierć 
n» Wschodzie, t,j, na froncie rosyj¬ 


skim generał Todt, twórca niemiec¬ 
kich autostrad i lioij fortyfikacyj¬ 
nych, ni.m. słynnej Unii Zygfryd a, 
Kiedy na wiosnę 1940 roku napręże¬ 
nie niemiecko-rosyjiikie zaczęto przy¬ 
bierać formy szczególnie jaskrawe, 
wysila na jaw, że generał Todf wy¬ 
kończył właśnie Unię fortyłi kacy }ną 
na granicy okupacji niemieckiej tv 
Polsce, Niedawno, bo prsed paru ty¬ 
godniami. rozeszły się pogłoski, i* 
Niemcy, widząc postępy ofensywy 
rosyjskiej, budują (względnie przebu¬ 
dowują) trzy linie fortyfikacyj na 
Wschodzie* jedna z nieb biegnie 
wzd łuż dawnej Unii Stali na. względ¬ 
nie wzdłuż granicy polsko-rosyjskiej; 
druga ■** wzdłuż linii okupacji nie¬ 
mieckiej z roku 1940-41; trzecia —* 
wid I ul zachodnich granic Polski. 
względnie wzdłuż linii Odry. Śmierć 


generała Todia, o której komunikat 
niemiecki powiada, że nastąpiła no 
ziemiach “wschodnich' 4 w czasie gdy 
generał Todt spełniaj swe obowiązki 
służbowe — może być uważana za 
pośrednie potwierdzenie, a w każdym 
racie uprawdopodobnienie tych pogło¬ 
sek. Hitler napewno nic wystał gcnc* 
raba Tudta na front wschodni dla do¬ 
konania jakich! drobnych Umocnień 
potowych. Generał Todt był w czasie 
tej wojny zawsze obecny tam. gdzie 
szło o roboty fortyfikacyjne w naj¬ 
większym stylu. Trudno powiedzieć, 
jaki wpływ na przebieg tych robót 
mieć będzie śmierć gcri. Todta. Na- 
pewno jednak — nie będzie to wpływ 
dodatni. 

Oprócz generała Tendra, U dęta J 
marszałka Reichenauu, zginął jeszcze 
w okolicznościach tajemniczych nie- 
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mJccki generał Hans Hoffman* a 
różne pogłoski krążyły o szczegółach 
śmierci gen. Schmidta, który — jak 
oficjalnie podano — "poległ w walce”. 
Seria tych Klonów pobudka obserwa¬ 
torów do najrozmaitszych domysłów. 
Jedni mówią, śe generałowie “skreś¬ 
leni x listy żyjących" padli ofiarą 
rozgrywek wewiJętnrnycA na hitle¬ 
rowskim Olimpie. Titni dopatrują się 
w tym saAorażu, organizowanego 
przez przectwników obecnego regi- 
me’u w Jonie armii niemieckiej. W 
każdym jednak razie ilość wypadków 
śmierci jest podejrzana, a straty w 
ten sposób spowodowane mają poważ¬ 
ny ciężar gatunkowy. 

Nie należy przytym zapominać, że 
obok listy Jfrot w generaHtji ińcmiec* 
Stiej — mnoży się lista dymin.yj, któ¬ 
rej najciekawszą i najbardziej zna¬ 
mienną pozycją jest głośna dymisja 
marszałka Brauchitschn, Wszystka to 
razem zasługuje na'baczną uwagę i 
wywołuje niewątpliwe przykre echa 
w opinii niemieckiej. 


Nastroje niemieckie muszą byc w 
lej drwił i istotnie dosyć kiepskie, 
skoro minister propagandy Goebbels 
zaapelował do łamach pisma "l)a$ 
Reich" do opinii niemieckiej, aby nie 
ulegała depresji, Goebbels przy goto* 
wywal Niemców na dalsze ogranicze¬ 
nia żywnościowe, na dalsze porażki 
na froncie rosyjskim i na możliwość 
ponownego odwrócenia się karty w 
Afryce Północnej. Bardzo znamienne 
były słowa artykułu Goebbelsa, że 
"nie tuka było być optymistą w cza¬ 
sie kampanii francuskiej, gdy radio 
głosiło co trzy godziny nowe triumfy 
niemieckie; trzeba zdobyć sic na wia¬ 
rę w zwycięstwo dzii, gdy kierowni* 
ctwo Trzeciej Rzeszy stanęło wobec 
szczególnie ciężkich problemów". 

Goebbels mówił ostatnio bardzo czę¬ 
sto o wierze w zwycięstwo, Ucsynit 
to przemawiając do samego Hitlera w 
Pałacu Sportowym w rocznicę “bru¬ 
natnego przewroiu". Również i inni 
przywódcy hitlerowscy, jak nap, rarf 
Frontu Ptacy dr, Roberr Lcy mówił 
ostatnio o wierze w “gwiazdę Fueh- 
rtra" i owiązanej z tym “pewności 
zwycięstwa". Gdy Niemcy nie wi¬ 
dzieli na horyzoncie chmur —* nic mó¬ 
wili o tych sprawach. Ta wiolomow- 
iiość ma więc w tej chwili specjalny 
poftmtik. Obliczona jeal na podniesie¬ 
nie "murole" własnego społec**ń*iwa_ 


Jedną ł głównych broni niemiec¬ 
ki cb jest sobola*. Nic wiemy oczywiś¬ 
cie, czy pożar "Normandio” — wiel¬ 
kiego statku francuskiego, przejętego 
ostatnio prze* władze amerykańskie 
— jest dziełem sabotażu. Władze urno- 
ryksinskie bronią aię raczej przed za¬ 
rzutem nie dopatrzenia, a zarzut taki 
mmitałby byc postawiony, gdyby 
istotnie pożar "Normandie" był dzie¬ 
łem rąk jńendeckich, włoskich. cr.y 
japońskich sabotaży stów. W każdym 
jednak razie warto przypomnieć, ze w 
czasie pierwszej Wielkiej Wojny — 
niemiecka sieć szpiegowska dokony¬ 
wała w Ameryce wielu zamachów w 
lynt właśnie stylu. Na czele szajki, 
która w latach 1DI4-191B była eptaw- 
erynią majowych podpaleń, wy sad za- 
nin fabryk w powietrze i id, — stał 
rotmistrz niemiecki, nią jaki ., Frant 
von Pa ppm. Ten sam Poppen znała <c i 
się potem na lidde zbrodniarzy, uło¬ 
żonej w Wersalu, zbrodniarzy, któ¬ 
rych miano wydać w ręce międzynaro¬ 
dowej sprawiodliwimki. Ale Alianci 
atmęklt. Zbrodniarzy nie wydano, a 
rotmistrz von Rappcn — /ostał Ksn- 
r far rem Rzeszy. Mężowie *unu Ali* 
antów utraymywali z nim stosunki po¬ 
lityczne i towarzyskie, Amhatiadvro- 
wie Sianów Zjeditocionyrh, Wieltiej 
Brytanii i Franoji hywatt w Berlinie 
na rautach u pana Pappenn i 4,1 pre- 
ftzali go na swoie salonv. 

Ciężko płacimy dxiś wszyscy za 
błędy wielkoduszności, popełniane w 
cżmno dwudziestoletni ego pokoju, 
który okazał fiię tylko * - - i^turieste- 
mem broni. 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


Spisał R. Pobag 


Seria XXII. 


1 lustrował M. Walentyno wic* 




Czternastego Lutego 
Przeglądałem mój sennik. 
Bo mnie we śnie odwiedził 
Sam Wnienty Męczennik, 


O u Febtuary Foutlten 
I ha si ii plea&aftt vistt* 
Bircau&e St. Vstlcritine 
Came to me ib my dreamts, 




Obdarzono runie pięknym 
Marynarskim ubiorem 
I życzyli mt wszyscy. 

A bym był komandorem. 


I was gWcn brond ntwr 
Sailors blue uniform. 

And everybody winbcd mc 
That I r d be a comfnitn.der. 



Bo sip x wody wyniirtył Becauie in a Httle tirne 

Dury, tłusty wieloryb. A big w hale c,nme out* 



Ody wieloryb zobaczył When the włiak aa w 

Z jakim stoję przysmakiem The |r**t I bod to givc. 

Wnet się z strat do mleka He ruahed to me with glow, 

(Bo wieloryb jest ssakiem), Hc r s a manimal as you pcrcoive. 



Gdyśmy wyszli nad wodę 
Stojąc sam na okręcie — 
Nad rewanżem myślałem? 
Cohy dać im w preatnclp. 1 


When we were out ot sea, 
I litood aione dh ihe ship 
And thought very deeply, 
Abutit a rerum gift 



Dobra nasza! — krzyknąłem. 
Ten przegrywa kto z wieku 
I przyniosłem ctłraiu 
W dniej bu l/i litr mleka. 


Finc—t calted loudly, 

Therc is no ttme to ihmk. 
And sowi I Earried prouilly 
A big bótłlc of milk. 



Z wieży wyjrzał kapitan. 
Spytał; "co to, mój drogi?* 
A ja na tor oswajam 
Tran di a całej tałogif 


The copiain looked a* me, 
What ąre yoir doing belo w? 
1 sald, I ant lamin i; 

Cod Mver oil for ine crrew, 
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NIEMIECKIE 


Hitler pud bił Europę gwałtem i 
podstępem- Bronią jego były nietylku 
samoloty, czołgi i armaty, ale takie 
zdrada piątej kolumny i jadowita pro* 
pjgjnda. Przy pomocy tych miel od 
Hitler napadał i» jedne narody, u«y- 
pbtł inne i hic dopuszczał do stwij- 
rżenia na tras. solidarnego frontu 
Mytych przeciwników. 

« Gdyby we wrześni u 1939 te narody, 
na które potem napadł Hitler I jego 
pachołkowie, ruszyły do boju, stanąw¬ 
szy z miejsca a boku Pul z ki — kam¬ 
pania wrześniowa wyglądałaby ina¬ 
czej, Nawet najmniej uzbrojone kraje, 
rzuciwszy swe wojaka do walki s 
Niemcami na różnych odcinkach euro* 





nie intrygi, podjęte po wybuchu tłumaczyć Anglikom czy Szkotom, że 
wo|ny ni endecko-rosyjskiej, a mające wy&i!ek wojenny Ameryki jm nit- 
rozdwoić Aliantów w imię jakiejś potni emir mały, i* Ameryka nie chce 


pejskiego frontu - przekreśliłyby rzekomej “krucjaty- na "wachudzie, rzucić na szalę swych energii i swych 


plany niemieckie. osłabiłyby cios wy- 
mierzony Polsce, a w rezultacie ura¬ 
towałyby same swe ziemie od najazdu, 
Sialu alf inaczej, f dlatego Hitler 
pożerał potem innych kolejno, "na 
raty'*. W ciągu jednego roku straciły 
wolność : Norwegia, Dania, Holandia, 
Belgia. Francja, a w kilka miesięcy 
potem Jugosławią I Grecja, nie mó¬ 
wiąc już o krajach ujarzmionych dro¬ 
gą pokojową, jak Rumunia, Węgry i 
Ld, 

Na wiosnę 1940, gdy wojska nie¬ 
mieckie ruszały do ofensywy na naj¬ 
groźniejszego przeciwnika lądowego 
w Europie zachodniej 1 j, na Francję 
— Hitler poprzedził atak swych dy- 
wizyj pancernych falą propagandy. 
Wmawiano Francuzom, ie to Anglia 
wysyła ich na bój w obronie brytyj¬ 
skich interesów i istotnym prze¬ 
ciwnikiem Francji aa sprzymierzęnj 
"wyspiarze", a nie "spokojni sąsiędit 
z za Renu’’. Propagandą zrobiła swoje, 
"Morale" narodu i armii francuskiej 
zostało podkopane. Fotem przyszła 
., , kapitulacja i niewola! 

Największym niebezpieczeństwem 
dln Hitlera, MussoHrm^o i Hirobity 
jest w tej chwili jednolity front Ali¬ 
antów, Dwadzieścia sześć narodów 
stanęło ramię przy ramieniu. Kilka- 
naście dalszych narodów (Ameryki 
Centralnej i Południowej) solidary¬ 
zuje *lę z wysiłkiem Sprzymierzo¬ 
nych, Zaborczość niemiecka, wioska i 
japońska zdołały skonsolidować pań¬ 
stwa o tak rożnym obliczu, jak mocar¬ 
stwa anglosaskie z jednej, a Kcmje r 
drugiej strony. Nic przydały tię ni 


Wszystkie narody sprzymierzone 
przejrzały grę niemiecką i dały na nią 
mocną, a właściwą odpowiedź. Srano- 
winko Pd>iki. która w krytycznej 
chwili umiała rapomaieć o przeszłości 
1 ułożyła na nowych podmą wach *we 
stosunki z Rosję — było najwyraź¬ 
niejszym i ną jmoc n i ej sz ym pnekreś- 
leniem rachub niemieckich. 

Dziś Hitler podejmuje wiosen¬ 
ną ofensywę intryg- Chce 
poróżnić Wielką Brytanię i Stany 
Zjednoczone. W niektórych czasopis¬ 
mach U.S.A. czytamy artykuły pod¬ 
sunięte zapewne przez agentów pią¬ 
tej kolumny, a podkopujące zaufanie 
narodu amerykańskiego do sprzymie¬ 
rzeńców brytyjskich, Funk tent wyjś¬ 
cia lej propagandy są porażki Bry¬ 
tyjczyków, Oskarża się sprzymierzeń¬ 
ców brytyjskich o nie dbała* wo i 
wszelkie Inne możliwe przestępstwa* 
a równocześnie stawia alę pod ich 
a drenem żądania, które napewrm wy¬ 
wrzeć muszą w I, on dynie jak najgor¬ 
sze wrażenie. Świeżo czytaliśmy arty¬ 
kuły mieszające elę do spraw we¬ 
wnętrznych Imperium 1 usiłujące 
dyktować rządowi Wielkiej Brytanii 
jaką politykę ma prowadzić w In¬ 
diach. Egipcie, wobec swych domi¬ 
niów i t, d. 

Równocześnie ci sami agenci pią¬ 
tej kolumny uprawiają na tere¬ 
nie W. Brytanii propagandę przeciw¬ 
ko Stanom Zjednoczonym, Wobec 
wielkiego zdyscyplinowania praży 
angielskiej jest to raczej propaganda 
"Hzeptana", ale echa jej przenikają aż 
poza Ocean, Propagandziści usiłują 


za Bobów.. Korzystając zaś znowuż % 
chwilowych niepowodzeń — podburza 
ia piętą kolumna opinię brytyjską 
przeciwko Wielkiej Demokracji pól- 
Docno-amcrykańskiej, wysuwając e/o- 
słownie te same zarzuty pod adresem 
Amerykanów, jakie podsuwa się A me- 
rykatwm przeciwko Anglikom. Zmie¬ 
nia się tylko nazwy i etykietki. Za¬ 
miast o Sitigapore — mówi się t gorz¬ 
kim uśmiechem Ironii o Pearł H nr bor. 

Gra jem jasna i przejrzysta. Trzeba 
ją pokrzyżować 1 sparaliżować. W 
imię wspólnego interesu. W Imię 
wspólnego zwycięstwa, W Imię wspól¬ 
nej p r i f s zł ości, 

• • ■ 

My, Polacy, jesteśmy najbardziej 
p o w o latu do tego, aby stanąć w pier¬ 
wszych szeregach walczących z tą 
nową niemiecką ofensywą. 

Stwierdziliśmy W eiągvi tej wojny 
wielokrotnie i naocznie, jak solidnym 
i uczciwym sprzymierzeńcem są Bry¬ 
tyjczycy, W Londynie nie wahano 
się we wrześnio 1939 roku, czy wypo¬ 
wiedzieć wojnę Niemcom,, choć wiemy 
już drł*. jak tragiczny byl stan przy¬ 
gotowań wojskowych Wielkiej Bry¬ 
tanii, Po klęsce Francji w roku 1940 
znaleźliśmy na Wyspach Brytyjskich 
ostaję dla naszego wysiłku wojskowe¬ 
go i politycznego. Patrzyliśmy taż 
własnymi oczyma na gigantyczną mo¬ 
bilizację wszystkich środków, wszy¬ 
stkich sił żywych i zasobów materiał* 
trypli, które a Wysp Brytyjskich 
uczyniły niezdobytą twierdzę I dumną 
cytadelę wolności. 

Z drugiej strony wicie milionów 


PODKOPY 


naszych rodaków, które w Sejnach 
Zjednoczonych znalazły drugą o/- 
czyzftr, nauczyło cały naród polaki, 
jak cenić i szanować Suity Zjedno¬ 
czone. W najlcrytyczni6 juzej chwili 
zmagań Europy s tyranią Stany 2j. 
prryszly Europie * odsieczą ł dziś 
gotują się do zadania ostatecznego 
ciosu siłom /U t nieprawości, NaródT 
polski wie dobrze, ile zawdzięcza 
przyjaźni amerykańskiej, a norwiska 
Wóodrawa Wilsona i Franklin* De- 
tano RoostYth* zostały już wpisane 
do złotej księgi naszego narodu. 

Znając przeto tali dobrze A ngfitów 
1 A merykmtów, walczących obok sie¬ 
bie w Ciągu tej wojny, rozumiemy, jak 
olbrzymie z na cienie na dziś I nar jutro 
ma solidarność obu tych 
narodów i państw anglo¬ 
saskich, I dlatego — powranutmy 
— podstępna propaganda niemiecka 
natrafia wśród Polaków na przeciwni¬ 
ków tak zdecydowanych. Jesteśmy zaś 
równocześnie najczulszym barome¬ 
trem, ostrzegającym przed burzą i 
wichrami. 

Nic ektukw byc optymistą i kadetc 
swym przyjaciołom w chwilach powo¬ 
dzeń i triumfu. Ale trzeba się umieć 
zdobyć na wiarę w sfioie i w swoich 
najbliższych wtedy, gdy po dobrej 
passie przychodzi passa gorsza, gdy 
mcbeT.piecteńŃfwo staje sic szczegól¬ 
nie groźne, a porażki de ją Atf dotkli¬ 
wie odczuwać. Taką chwilę przeżywa¬ 
my właśnie obecnie. Jest to ciężka 
próba. Musimy z niej wyjść mocniejsi 
niż przed nią, r podniesionym czołem 
1 z świadomością triumfu, odniesio¬ 
nego nad słabościom! własnej natury. 

Mamy w tej wojnie wiele do odzy¬ 
skania. a naród txa$c utracił w jej 
pierwszej fazie niemal wszystko, 
Gromy o trawkę olbrzymią, o lot nar. . 
wtasny, u los na&zych dzieci,, wnuków 
i prawnuków. Ta świadomość musi 
przenikać każdego Polaka, ono też 
mus* mu dyktować metody działania. 
Trzeba nam serc z żelaza, a nerwów 
mocnych jak postronki. Musimy mieć 
wyczulone dusze, odczuwające każde 
nieprzyjazne drgnienie w atrnoetferie* 
ale twardą i ęn/óo skórę, by spokojnie 
znosić razy i cłoay. Opanowawszy, 
jsk bagnet. hartowną stal naszej woli 
■— rdz my do szturmu ns okopy histo¬ 
rii, by wydrzeć Lożowi— z wy cif sr wal 
—EL. 


























Mr. e my , 


The Ruses of German Propaganda 


Hitler cormurrtil Eumpt with 
idolem c ind irczefaery, He used not 
©nJy piane*, tank* and cannont but 
alsa eapionage. fifih coiumn and pol- 
«mou* [»r ap a ganiła. By th# use of 
these met bada Hitler lultcd to skop 
ceitfiin mu i cm#, whilo he attóckcd 
Ol ber* and did not jjęrrai t the forming 
of o solid front by his oppanenta. 

If a!l the rumem wHUh were at- 
tackcd by Hitler and his harde* had 
boen nnited at the sidc of Potami irt 
Sępiember. 1039, the Septembcr cani- 
patgn woutd h,ive bean di [f erem. 

Even if the tmarmed and unpreparcd 
countrfei had rhrown thelr armtas 
iitto ihe simggJe aga i nut Germany, on 
the vst tous front# of Europę, the Ger 
mon: piani won Id baye been eaneetled, 
rFm bluw upon Roland wouid hav* 
been weafceucd and in result their cwit 
land? would h*ve bcen s&vcd from Irt- 
v 4 iiion. It happened otbcrwb*. And 
thfit la why Hitler gradually swnllow- 
td thetn, on the umalment basJt, Dur- 
ing one year't Ume Nerwu?, Pcumatk. 
Holland, Belg tum and France lost 
their Ir te dom. and a lew months Inter 
Yu£Qfviavl,i and Grefct, with out men- 
lionini thaie toimtrk* conqnered in a 
"pcaceful way" gu-ch a* Rumunia. 
Uungary and oiherł, 

Itr the spring of 1940, when ibe Ger¬ 
man armie# began an offenake egainst 
ibe *iionguKt opponent on the west¬ 
ern part of the Europeati eóntinent, 
ihui i* France, Hitler preccded the «i- 
Uek of his motoriaed <iivi*ion* by a 
wave of propagando. The Frant h 
werę told that England wa# sentling 
them Lnto battle irt defence of Britiaft 
intercstu and ifaał the real enemy of 
France were those allied isjandara, 
and not the "peatefuL ncigfabot* on 
Ibe Rh mc.” The propaganda did it# 
part. The morale of the uniicn and 
the French ai my was iirnlcrmmed* 
Then cjune itirtender and *tavery_ 
The grosient danger to Hit ter. Mus- 
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sblini and Birofatto i* the united 
front of the Allfes. Twenty-si* na 
tiOTifi are stdnding shouider to shoiil- 
drr. A munber of oihrrs (in South 
and Central America) are in accortl 
wilh the efforts of the United Na* 
tionit. The Gciman-Italian-Jfipattesc 
rapa cny Consolidated conntries of 
such dtfferent smic lilie -as Angld- 
SiLKOn natlon* oh one rml+r and Ruasia 
on the ot ber. Ali the nnder- 

taken after the ouihreale of the Russo- 
German war. wtih the purposa of di- 
yiditig the Allies in the narne of wwie 
Ci unik in the Easnt, hava failei). Ali 
the Alltcd nation# ttw tbrough the 
German gamę and gave a strong and 
pro per reply. The *tand taken by 
Poland, whieb in Ehe critical moment 
kitew how to forget the past and laid 
new foundationa for relation# with 
Kimiji, was the mp§k eaplicit and 
*i r o ii gest answer to the German piana, 

No w Hitler is undertakine » ftpring 
of fenv3ve of mtriguęt. He wanu to 
bfing di*cord Into the relatioti* be- 
tweeti Great Britain and the United 
State#. In *ome of ibe pc norii cal* 
publithcd in the United State# we 
read arttele*, suggret cd undoubtedly 
by liftb coluiwn agent#, and under- 
mining the confidence of the Ameri¬ 
can na lian in their Briiiah AfHet. 
Tbit propaganda ts baaed upon the 
reverse# tuffered by the Britlah 
Thereforr the BritUh Alites are 
charged wlib earcleskitte#* and other 
po«!(ible offeruetu and *t the aame 
time auch dcmand* are placed before 
ihem, which no doubt mii.h* h»v# dic 
worst of tuipression# in London. Re- 
ceniły we read artiele* concerning 
the imernal affaftri of the Empire, 
which tried to di etat e to the ^em- 
ment of Grcai Britain bow' tt$ do 
miniony, the Indie#, Egypt and other# 
ahould be run. 

At the aamc tirrte the*e same Fifth 
colirmn agent# arc actiye in iiimiJpr 
propaganda agnin&Ł i he United State# 
iu the lerriiory of Greal Bdiain, Be- 
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cauae of the diacipHne itt the Britiuh 
prefes. it i# ratlter a whi&pering tam- 
paign, but it* ochocę bave already 
reached acroei* fcllf ocean. The pra- 
pagandut* are endeavortnc to capim u 
to fcbe Bdttshors and the Scota. rbot 
the war effart of the United States 
I* very inAigmfjcwiL tliat America i* 
not williug to giv f e its energy arn] it# 
resource#. Taking adv&ntage of the 
temporary reversca, thih fifth colrnnn 
is inciting Briur.h putnie opmion 
agflimit thu great AmcrieuŁ Demo- 
cracy, u king the same cbarges ay are 
used agaittst ihe Britbh. Ottly the 
marnes and the tabel# are diangcd- 
Singapore is ironicatSy replaced by 
Feat ! Harfa or. 

The gatne U elear and trampafenf. 
It irmst b# paralyred. In ihe nnme of 
eomtuon interest, in the name óf 
United yktory, in ibe namt of com* 
mon futurę, 

Wc, Fole*, are nioii *ui’ted to be 
called to stand in the front ranka, in 
the struggle with thj# ncw German 
offenst^tf. 

We h*ve asserted many a time diir- 
ing ihi# war how fine and honest are 
the Britbh as AUica. In Septcmfaer, 
J939, London did not hesitatc to de* 
clarc war on Germany, though we 
how krmw in what trogical itate were 
ihe war preporattons of Grem Brit- 
ain. A lter the fali of France in 1940 
we found in the Bdtiih Islei a main- 
niay for nur polltfcal and mil tiary ef* 
fort. We hava loukcd Aipon the 
gigiintk mobiliaatton of all rtsources, 
ol all manpower and of all ^upplte#, 
which boue tumed rhe British Ule# 
into om impregnablc fortress and a 
pro ud cltłdd of freedom, 

Gu Lfao other *lde many mi U ton# of 
our eountrymen, who bavc found an* 
other mothcrland in the United 
State#, tuuglii ihe whole Polish na^ 
tion, how to Bppreeiatc and value tbe 
United States, which m rhe most 
criiica! tu o rn cni of Europę with 
tyran&y. came to the rescue and tu- 
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day It preparing to dcal the finał blow 
to the fort es of wrong and lawles#- 
nestu The PoLbh narion knows v^ell 
how umch it owca to the American 
friendebip, and the name* of Wuod- 
row Wilson and Franklin Udano 
Rooncydu havc alreody facen writteo 
into the gulden book of out narion, 

Knowing, therefore^ *o well both 
the English and tbe American people, 
fighting together in i his war. we 
undr netand of how gr eal i nipor tance 
is tbe i-chdurUy of these pali on# for 
the present and for th« futuro. And 
(hot i* why—we repeat—the u rdty 
German propaganda find* eućh de- 
cided opposltfon amcmg the Foiefl. We 
are at the same time the finest of 
harometerm, wam 1 n g agiiinst the 
storni and wind#, 

It is eaay to be an optimi^t and to 
praise yonr friendt in time of trtumph 
and aucces#, hut U i# much liarder to 
have fahh in your&elf and yottr near- 
est one# in time of stresś, when danger 
xs be c om i n g greater and when rever&e* 
can be very painful. We are imng 
through auch montents qi the present 
time. Ii ts a bard triaL We tniist 
eonie out of ii #tronger ihan before, 
with a raitied hend and witli the eon- 
scioufttiesa of triumph attained ovor 
the weaknesse* of our owa natarć. 

Wr ha we much to regain in this war. 
because oitr naiion lo&t praclically 
eceryihing in fhc fLrst phase. We are 
playing for nn cnormoui itnke, for 
our ow'rx fale, for the Ute of our chil- 
dren. grandchildrori and grent-grumJ* 
ehildrcn, This consciouancss musi be 
in evftiy Pole and it musi dletatt the 
tnethods of fretion. We need hearti 
of iron and norves a» strong aa nteti. 
We must have sensitiwe souts, i o feel 
rvcry unfriendly vibnition in the ai- 
irufiphert, but hard and thick skin in 
order to faear the blows. Mastering. 
tf ke a bayonet, the temp cred Steel Of 
our will—fet tis go to the utraćk on the 
ramp net 5 of hiutor y to Wrench IrOin 
rhe band* of fale—our victory! 


W«ldy Rotietf 
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The Essence and Effects 


w Kanale la Manche 


of the Bat tle in the Ghanneł 


1 


Afluntyk t Morw Fółncwno 

Przedarcie arę eikadry niemieckiej 
przez kanał 1*3 Manche wstrząsnęło 
opinię puhliczn .1 całego * polec* cóstwa 
bryt yjskiego t będxic niewątpliwie 
powodem, zmian na naczelnych stano¬ 
wiskach w lotnictwie i marynarce 
‘wojennej. Opinia publiczna ^ujda 
•'skalpów” i kilka osób bfdaic musiało 
być oabalpowunych dla zaspokojenia 
opinii publicznej, 

Ale ciy słusittnn? 

Faki przederc ia się eskadry nie¬ 
mieckiej pr-i?/ konał La Manche po¬ 
twierdza tylko ustjtlon^ jni tezę no- 
wocjEesnej taktyki; OKH^TY 1FO- 
JEN NE NIE MOGĄ OPEROWAĆ 
REZ CELONY LOTNICTWA , A 
IM BLIŻSZA JEST TA OPERA¬ 
CJA HK‘Z E Gó W NIE PRZ Y/A - 
CI ELS HI CII. TYM OSŁONA WIN¬ 
NA RYĆ WIĘKSZA. 

Ola mamy trzy fakty, które ja- 
akrawymi dowodami tej prawdy. 

Gdy rok temu najpotężnieacy na 
twiecie okręt liniowy ' Bijrmarcif” wy 
sUoy został na Atlantyk, gdzie m*al 
nlwczyć brytyjskie konwoje, prze¬ 
mykał «ię on pod eskortę destroyerów 
I lotnictwa nrzeif fiordy Norwegii 1 
wreszcie snaUrt się '‘bezpiecznie” na 
At lun tyk u, rdaia od bazy floty bry- 
ty jaki ej, zdała c ul łodzi podwodnych I 
baz lotniczych. Dnia sita ognia i 
pt-zewaga w caybkoiel erynii* go nie¬ 
uchwytnym, I eó± tlę stało ł Zanim 
rosporaęl »Wi$ niszczyeieliilię diia- 
łalnośc, Łostal wykończony ptjtet 
^śwof<f/ijAe“ (samoloty torpedowe), 
albowiem nie miał żadnej cslony tot- 
niceej, a Atlantyk ukarał się aa mały 
w siofiunkti do i oz woj u nuwoctesnego 
lotnictwa. Fotęiny “Bismarck” nic 


mógł uię w nim ukryć. 

Na po-czętku wojny t Japonią dwa 
równie potężne okręty brytyjskie 
"P-rifwe cf i 'Rrputee'' gitui 

w identycznych warunkiclł —- od tor* 
ed t samolotów. Powód ten sam: 
rak osłony lotniczej, 

Gdy admirał brytyjłki dowiedział 
się o operacji dc tamowej nn tyłach 
brytyjskiej linii obronnej praetinajsp 
ccj Półwysep Malajski, nie miał on 
wyboru 1 nie mógł pozostać bezczyn¬ 
ny w bazie Smgnpore, Stoalaniajęc sir 
brakłem lotni cce) yałony. Musiał 
wyjść na mórz# i zniszczyć ckspudy- 
ćfę desantów*, która zagrażała całości 
plami ofaronntgó półwyspu, samej 
twierdzy i twutie floty. I gdyby len 
desant żoatai wówc/u ztiisżcżony, za- 
ewiu Singapore nie rastaloby zdu- 
yte j walki toczyłyby się wcięć 
jeszeże w dżunglach o o OKI mil nd pół¬ 
noc. Japończycy, którzy wiedżidi* ie 
w Singapur# sloj.| brytyjskie okręty 
liniowe, ubezpieczyli #woję operację' 
licznym lotnictwem, podczas gdy 
okręty brytyjskie nie mi*ty go zu¬ 
pełni?. I oto dwa potężne okręty po¬ 
szły ńa dno. a obrona półwyspu Ma* 
Jajpktcgo upadło. 

I oto wreszcie niżmy trieci przy- 
kład klujęcy w tak przykry sposób 
oczy dumnych wyspiarzy, * będący 
tylko logicznym wynikiem przyjętej 
tczy f (pomimo paradoksaiuoici &y- 
tuacjt, którą kiwarża 1) a mianowicie, 
ir ruarzme bezpieczniej fest flocie 
it ternie ckir i żeglować kanałem Li 
Manche, mi Operować na Ąitnmyknt 
Sztab iticuiieckl podał w swym ko¬ 
munikacie. tę eskadra wzła pod "'para- 
jiotem” lotniczym, a uczegńly komu¬ 
nikatu mówię r# przebywaniu w po- 
metrzit więcej mi 600 samolotów aa- 


Alhmite ;ind NctriL Sł‘u 

The escape of ihe Germini stjuadroii 
through the Euglish Ghanneł shocked 
the opili len of the ens.ii e Eritish pub- 
lic and wflh urnluuhtedly, cmise many 
changes in the liagher-up poaitltms in 
the air lorce and navy. The public 
demami# the "‘łumips” ond »everal 
perscn# will have to bc scatpcd in 
order to silertce public opinion. 

Bili would lt be tight: The fact of 
the German vq nad ton forcing iis way 
through the Englisb Channel only 
cónlirmi t h e rstdbliehcd modern 
theśi* ot taettes: battleahip* are nor 
ahle to eporale without The protectEon 
of aireraft and ihi# proiection should 
be greateat when the operat ton is 
ncar tli# enemy coast. 

We now havr thtee faets which are 
elear cv i den cc of this trutb. About 
o year ago the most powerhil faaule- 
#htp in thr. world—ihe "Biiimarck”— 
uras Mat on the Atlantic wherc she 
w r zs to dectroy British conyoys. 
Eęcorted by defltroyera and itfrcraft, 
she «|ipped through ihe Nogwegian 
tjords and Eotitidi her&clf safeiy in the 
Atlantic, far away from the BritisH 
fleet bakę, far awny from suhmannes 
aml łUtcraft basce. A great firc power 
and superior cpeed madę faer onappr#- 
hendnble And whai happened? Bc- 
forc she could begln her destriictive 
activily the was destrayed hjr łi Swnrd- 
fink" {torpedo piane#). hecause she 
hitd no aireraft prtrtectton. and the At¬ 
lantic was too smali in reiation to the 
progres* of modern tire rafę. The 
owęrful "Bismarck"' was unable to 
ide in it. 

At ihe bogińning oE the war zgaimii 
Japan twa powerfui Briii&b chips. 


the ' Frmce ol Wales" and thr *I?e- 
pulse" were lost under the pa me dr* 
cOm&tinćśt, hy torped a e r e — from 
piane#. The sanie reason : lock of dr- 
craft protcction, 

When The Britifih admirał leamed 
of the izmliug operadons in the renr 
of ihe HrElish defence Une# cultiog 
Malay Peninnula, hc hfld no cboice 
and could nul rtmmu iiioctive En the 
Singupore bose, wffering as zn c je runę <■? 

the łąck of aireraft protectiofl- He 
had to put io setł and desiroy the land- 
Ing eapedłlirm, which ihreiteneil ihr 
entire defence plan of ilse peninsuitt 1 

and the fortreat itsdf and fleet base. 

And tf the landrng eepedition bud 
been dfólrayed zł ihflt time, profafthly i 

Stngapore would not heve su rren der- 1 
*d and the 1'ighiing would ińll be 
taking place in ihe jungles three huu 
dred rnilę# north, The Japanese knew 
tbat irt Suigjpore the Briti^h batilrship# 
were zncEsorrd and ibey proteeted theif 
opetąttorjF, by numerous alrdraft, 
while ihtf* British 'ihipft hod nonę ot , 
all. and so iwo powcrful ahips went 
lo the famtoni arnj ihr defcnce of 
Maljy Fen i [is uf a collapsed. 

And bo now we have the thlrd en- 
ample, pneking the eyes of the proud i 
lalunder# in a TnournFul way but it ip , 
the only logical fcsu.lt of the accepted 
lliesis. dtspite ihe para duzi cal iuub- * 
lino whJch Es urcated by it. namdy, 
that it U much safer for the German 
fleet to sail Lhrough tbe Engfii-h 
Owhad then to operat# on the At¬ 
lantic, 

Tire Geimzn high coinmand in ils 
communit^ue onnounced that tbe 
grrjiuidron wft\ Mailing under nn aireraft 
"umbrtlla 1 ' and the detaila ftf ihe cflffl- 
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raz, Stąd można wnioskować o tym, 
jak silna byłfl osłona. Trzeba przy- 
mać, ie operacja zosuda przeprowa¬ 
dzona dobra o. Dobrze obmyślona, do¬ 
brze zmontowana, dobrze rachowana 
w tajemnicy i wykonana w należyty® 
momencie — przy apiżyjfljąecj poga¬ 
dał*. Powietrze było mgltafe, a wi¬ 
dzialność na morzu od 3-5 mil. W tych 
warunkach samoloty patrolujące za¬ 
pewne wykryły eskadrę za pdłnó, a 
mogły jej i wcale nawet nie wykryć. 
Z chwilą, gdy eskadra igrała wykry¬ 
ta* trzeba było czasu na pracmys lenie* 
wydanie rozkazów t wykonanie. Z ko¬ 
munikatów wiemy o ciężkich stratach, 
które doznało atakujące lotnictwo 
brytyjskie. Jednym z powodów był 
niewątpliwie brak ezsśu na zmonto¬ 
wanie operacji, a więc zapewne wy¬ 
syłano z lotnisk wszystkie będące pod 
ręką eskadry alarmowe w najwięk¬ 
szym pośpiechu t bez należytej osło¬ 
ny. W dodatku pogoda była zła i 
Utrudniała współdziałanie lotnictwa 
myśliwskiego. 

Co się tyczy floty, mcrbezpłcczęik 
stwo nalotów lotniczych, lodzi pod¬ 
wodnych, śclgaczy i min — przesu¬ 
nęło jui w czasie wojny ubiegłej 
główne bazy Doty brytyjskiej do pói- 
nocne/ Skjrac/J, a tętn bar dii ej nie do 
pomyślenia jest obecność większego 
zespołu floty w dobie d*lątej«ej w 
jednym a portów na południowym 
wybrzeżu Anglii. To też pd*a ttestro 
yeramt i śęigaczatnt ale było tam nic 
cofty magio być rzucona do ataku Hb 
eskadrę niemiecki- która ze swej stro¬ 
ny tei była ubezpieczona desteoyera- 
mi i śdgaczami, 

W dodatku nie wszystkie destroye- 
ry zapewne mogły wyjść rt w aJfirmiff. 
skoio mc były zaalarmowane zawcza¬ 
su, a duża siła ognia eskadry i obec¬ 
ność licznego ubezpieczenia wyklu¬ 
czały moinoflć ab li Żenią się na odle¬ 
głość umożliwiającą wykonanie ataku 
torpedowego. 

Gio są powody, które duły możność 
eskadry* niemieckiej przejść na Wo¬ 
rze Fol nocne. 

Dlaczego właśnie został obrany ka- 
rut 14 Manche, pozornie tak titebee- 

E ieezny, acz kol wiek okręty niemi ec¬ 
ie mogły wybrać dłuższą lecz pozor¬ 
nie bezpieczniejszą drogę: Mthi At¬ 
lantyk. dookoła Wielkiej Brytanii i 
prycz Morze Północne, fiordami Nor¬ 
wegii i Kattcgatcm do bezpiecznych 
portów* na Bałtyku? Właśnie dlatego, 
ze M droga dhiźszn n/e Jaw.ih żad¬ 
nych sra hi. Za słaba, oby stawić czoło 
flocie brytyjskiej* eskadra niemiecka 
mogła jedynie się przemknąć, 
Na to jednak przy dzisiejszym inte¬ 
rnie patrolowania Atlantyku zarówno 
jednostkami nawodnymi jak i Lotni¬ 
ctwem, nie było żadnych seans. Przy¬ 
kład ‘ Bismarcka 4 ' był tego dowodem. 
Podważając więc logicznie* niemiecki 
sitak wybrał trafne rozwiązanie i 
operacja udała się. 

m w * 

Opuszczenie Brestu przez eskadrę 
niemiecką zostało potraktowane prze* 
prasę jako nowa gro źha dla bcxpir- 
ctcńslwa żeglugi na Atlantyku* acz¬ 
kolwiek pnesiunięck eskadry s Br**- 
tu do portów macierzystych — do¬ 
wodzi c z. e g o g wręcz prze¬ 
ciwnego, mianowicie tego. ie 
okręty ir potrzebują na¬ 
prawy Ą o in n n y c h uszko¬ 
dzę n , których nie można było do¬ 
konać w zagrożonym Breścic. Gdyby 
eskadra ta nuala być użyta dLa wojny 
korsarskiej na Atlantyku, nic potrte- 
buwala. ona wracać na Morre Północ¬ 
ne, leci mogła rozpoesąć swe. opera¬ 
cje wprod z Brestu. Nfltatnifl&i zu¬ 
pełnie prawdopodobne jest, "że po 
naprawie, okręty te wzmocni o nę lot- 
nitkowcami, ukażą się kiedyś później 
fli wodach Atlantyku l u brzegów 
p Ameryki Północnej* 

I ft X 

Zachowana zdolność okrętów nic- 
mieckich do wyjścia no morze po tuk 
licznych i — jak komunikaty dono¬ 
siły — skutecznych bombardowaniach 
świadczy o tym, jak trudnó jent iuirz- 
czyć duży okręt bojowy w parcie z 
dobrze zorganizowaną obroną pr?*-- 
dwlotnicrę 

Mocsf Śriłibcirnim? 

Lotnictwo i lodzie podwodne hry 
tyjskie w dalszym ciągu atakują kon¬ 
woje w 1 Ob kie* W ubiegły ta tygodniu 


Włosi stracili dwa duże transportow¬ 
ce* 

Admiralicja brytyjska ogłosi!* o 
stracie ł&dłi podwodnej; “ T R I - 
UMPH " która miała w swym re¬ 
jestrze 13 zatopionych statków nie- 
przyjacielskich. 

PacjtiL i ihileki ’W«?hÓ4ł 

japończycy rozwijają w dalszym 
ciągu operacje mające no celu rUkwi- 
dawanie oporu Aliantów na wyspach 
Celebes i Borneo oraz rozbudowują 
lun lotniska dla dalszych operacji 
przeciwka Jawie i Sumatrze, To Mirto 
odbywa się na wyspie Amboina. która 
posłuży jako jedna * baz dla ataku 
na Australię, a zarazem zamyka 
wschodnie przejście prze* cieśninę 
Molucra. 

Trudno j«Ł się zorientować w 
stratach po obu stronach w związku 
z rozbieżnymi i sprzecznymi kom uni¬ 
katami, Japończycy twierdz* o znisz¬ 
czeniu dwu eh holenderskich i uszko- 


mtmiąue say tlssil morę tban 600 
piane i were engaged ir the air at one 
tlme. 

From this one can realize haw 
strong was the protection. 

tt mu*t be admmed that the opera- 
tion had betu cartied out very well. 
It wa® wetl płanned* w*lł organized, 
welł concealed. and areomplished at 
th« proprr moment—wkh tmtablc 
wtaihcr The woąther was faggy and 
tbe fisihiiity on the sen was from 3-5 
mites U rulet tbese ęonditions the 
pa troi ling pianea probably discovered 
tho sąuodrort ioa lotc and it coułd 
have been possible i Hat tbey couł d not 
see ił at all. At tbe moment wben 
the aąuotiron nad beta aigUtod, time 
wa» necded to plan, to give out orders, 
and to tarty tłicm otit. W* know irom 
tbe comruuntąues of tb« hcavy losset. 
suffered by the Britisb atiacking atr 
for cc. One ol the probable reasons 
was tbc laek of tin» for organUing 
tho operations* ihcrefpf* tnaybe tHe 



dzcuiu trzcciegu (amerykański ego) 
krążownik* bombami lotniczymi, * 
tym samym uważają Notę holenderską 
i u rnihzt-zuną 

Ilość statków japońskich zatapia¬ 
nych przez lotnictwo i flotę holen¬ 
derską wzrosła do 64-du. 

♦ '-m * 

Dowódca połączonych flot w zarho- 
dniej części Facyłiku na miejsce! 
admirała Noty amerykańskiej T, C. 
Marla, który ustąpił z powodu choro¬ 
by, został mianowany Vice-*dmira! 
holenderski C. C B. Helfricb. 

W, Drzewica 


mlarmed sąuadroni, beiug at band. łiad 
bccn scnl from airdromesi with the 
greate&t ąpaed and wlthout proper 
protccl ion- Adding to tblą, the 
wcaiher w‘as had and madę it diffi- 
cuh for proper eo-operation with the 
łkhijkL 

In regard to the fleet, tbc danger 
of lirertft raids* of submarines. 
speedbnaU and of rninea, chtupeltad 
dtirlng the last war tbe iransfer of the 
Britisb Home licet bfiseu rg Northern 
Scotland# tndny it ił so mucli 
morę imposiflble ro hove the greater 
part of tłic Britiah łłcet in one of tbe 


Z teki humorysty 



porta on the JtoutUern coast oF iHliig- 
land. Thereforr. besides destrayers 
and spęcdbonts ihtce wa« not bing that 
could be thrown In to the attack 
against the German Ettjuatiron, whićh 
in its bchalf was al*o protected by 
speedboatł and destfoyer*. 

In addltlon* Bil of *he deatroyers 
coułd noi respand to ihe aiarm, aa 
they were not warncd m aufliciem 
linie, the greai powei of tbe srjua- 
dron's f iie and the presence of num¬ 
er ous pro t teti on escluded tbe poa- 
śibiliiy of gett Ing cloze to accomplbdt 
torpedo attacks. These wtre the re*i- 
sons which gave the pnsaibltity to the 
German ujuacfron to reacb the North 
Sca. Why, then, was the Engtidh 
Channel chosen, with all its appąrent 
dangets io the German chips,, rather 
that the longcr. buL ^eemihgly snfer T 
way — ihrouąh the AtUntK and 
around Greai Britain and through ihe 
Morth Sea by the Norwegian fjords 
attd kattegat. io ihe wale port* of the 
Bakfc? Beramie the longer way did 
not give any chances Tbe German 
fiąuadron was too weak to face the 
Britisb fleet and it coułd onły alidc 
througii, and iherą were no cłumces 
whaicccr because of the prasa nt 
patrol ling system o£ the Atlantic per- 
formed by navat unit* as welt ae air- 
crafi, The eaperience of the "Bii- 
marck" was tbc reason for ihsi, 

Taking all of tbe aborc e^ants fnto 
eoitsiderarion. the German Staff logi- 
cally ćbófib Ibc proper sólution aml 
the operation succccded* 

• # ♦ 

The Ienving of Bfe&t by the Gef^ 
man nquadron ha* betn ireatcd by the 
pre*s a* a nrw ^.ircctaw* for the 
su fety of ahlpping on the Atlantic, 
although the transferring of the 
Fąnndron from Brcat lo the Home 
port* ahuwł somathtng oppołite, 
rsanicJy, Ihat these ships nectlcd rc’ 
pairs bera usc of the dantagę s uff cred 
which coultl noi be carried out iit ihe 
tbreatened Brtfit. If thfs «quadron 
was to be uscd for piratical war on 
the Atlantic, tłien it was not necessary 
for it to go heck to the North Se*, but 
k coułd liftvc started Ui operalions 
directly from Brcst On the other 
hand, it Ja entirely probahte that 
these »hip*. afaer tepairs tire madę* 
and reinforeed hy aireraft curricr>\ 
will later appear on Atlantic water.\ 
and neBr the Nonh Amorican coasl. 

The retained flinan for their de- 
pknurc on tbe sea after mmierous aud 
succesaful bambmdmęnu bc tom- 
mtiniąii?j, have anrmunccd. thow* how 
difficuk it Ig to drstroy a large battle- 
^hlp inport with well orgąuized antl- 
aireraft dcfcnceo. 

fifrrfllrrraneun Sttii 

The BMriah Air Fotce and U-bo*f* 
continur to attack Ilalifln coilV(iyet, 
Diu ing the p»at wet?k the Italiami lott 
two larĘe ItaiihpMft:> 

The Srirfsh Admlraity annnunced 
the lo^s ni the aubmanne ,4 Triumph ,ł 
whkb bud for iti reeord 13 enemy 
shtps t»unk. 

Pacific mul Fur Funt 

The japąncse are łtitl apretdtng out 
their opeiatiun, with the aim frf Hqui- 
datłng Allied resi mańce ott Celebeji 
ntid Borneo lafacidiL They have flisa 
bul U airdrotneii Fo r fut uni opc raiión 
against jąvii and Somątr*. The same 
thing i* tak Ing place on the Ambotna 
Islands which will be uuctf as unr oi 
the basen for nu attack on Australia 
and al*rO for ckmlng the eastetti 
paii-jjfjc through tba Malacca Straks* 

It is di Nieuk i o ad j ust oneaełf ag 
io the los#** fluffered by both sides, 
bećfluse of confUctiJig and vaxiauA 
cominuniąuef. The Jnpanese cfjiim 
the des troci i on of mo Dutch croiser^ 
and damaglug ol one Amćricfln 
cruiser by air bomba, They now c&u- 
sider ihe Dutcb fleet os drstróyeti. 

The mmi het of thć lapiuiese *hip* 
suńk by oiretaft and thć Dutch fleet 
incTćflsed to sizty. 

t P m 

Dutch Vice-Admirał C. E. L* Heł- 
frich bas beou siflmed as the Cofii- 
mander of the United Nationii' Ocet 
in the Wćfltem part of the Fflclfic* 
succeedlng Admirąl T„ C, Hart of tbe 
American fleei, who wiihdrew on #c- 
count. o£ iUncsfl* 



















u Czarny Rejestr" (2) 

Zbrodniarze zdobi i do wszystkiego 


Robert Vansittarl 


Prusy? “Świstkiem papieru". Mógł mowały Niemcy, za każdym razem 
był ugryźć się w język w chwili, gdy ochryple przysięgając, że zaatakowa¬ 
ło mówił, bo w dwuch tych słowach ne były | 


słowa Het r Kerrla, ministra wychowa¬ 
nia religijnego: “Fuehrcr jest nosi- 

prxe 2 kogoś dwa razy od nich cieleni nowego Objawienia-Adolf 

bezwiednie zdradził cale niemieckie mmcjazego. Ta degradacja ludzkiego Hitler jest prawdziwym Duchem św.'*, 
podejście do kwestii. Taki je*t właś- rodzaju zadziwiłaby naszych wikto- Niema poco mnożyć tych bluż- 

nie istotny stosunek większości nańikich przodków, którzy wierzyli, nierstw. Są ich miliony. Nie po/wa- 

Niemców do traktatów. W ich sposo- że postęp jest rzeczą automatyczną, łaję ani wątpić ani dyskutować na 

Narodowe-socjolistyczne Niemcy na- temat antychrześcijańskicgo charak- 
uczyły umęczony świat, ze łatwiej jest teru regimeu hitlerowskiego. Nie 
cofnąć się ku barbarzyństwu, ni i iść dziw. ze pastor Niemoller rzekł: 
naprzód ku wyższej cywilizacji, i że * 
jeżeli nie powiedzie się nam utrzymać 
na poziomie, zegar dziejowy cof- 

mistycyzmu — ślepej wiary karmio- myśleli co innego, jak to każdy może nie się o tysiąc lat i na tysiąc lat. W 

„ej frazesami o misji Niemiec, o prze- obecnie stwierdzić. A mimo to. dobrze rzeczywistości byłoby nawet gorzej, 

zmoczeniu Niemiec, wiary, która pto- już po wybuchu obecnej wojny, pe- Pewien wybitny Amerykanin powie- czcgóz odrzuca się chrześcijaństwo? 

•perujc na ślepym posłuszeństwie wo- wien szeroko znany autor. Dean Ingę. dział, że porównywanie Niemiec hit- Dlatego, że jest ono zbyt łagodne, by 

bec ślepych doktryn. mógł pisać o “nieścisłościach" Hitlera lerowskich do średniowiecza jest * 

Tak można wyjaśnić inaczej me — uderzający to wypadek łagodności zniewagą dla średniowiecza, 

dające się wytłumaczyć bestial- ze strony duchownego. Rok temu powiedziano, że walczy- 

stwa popełnione przez Niemcy w Jak to się stało, że ludzie byli tak my ze złem. Ciekaw jestem, czy nawet 


Drapieżcy nie powiodło aię. ale 
•kruchy nie odczuwał. 

Piąta jego wojna stała się nie¬ 
unikniona z chwilą pojawienia się 
najokropniejszego ucisku, jaki tyl¬ 
ko świat dotąd widział. Tyranię 
ic wytworzyli i kierowali nią fa- 

natyczni • zdolni gangsterzy, którzy bie patrzenia jest wyraźno ciągłość, 
.umiejętnie rozsycili zazdrość, litość Bismarck oświadczył po r. 1871. że 
nad samym sobą i okrucieństwo, drze- Niemcy są zaspokojone; Ribbentrop i 
tniąee w duszy niemieckiej, dając nam Hitler po każdym nowym nabytku 
dzisiejsze Niemcy. Hitler ukuł kapitał mówili, że są zaspokojeni, zwłaszcza jeże 
z niemieckiej skłonności do mglistego po anekajt Sudetów (l). Oczywiście, się 
mistycyzmu — ślepej wiary karmio- myśleli co tnnego, jak to każdy może nie 


“Jesteśmy zmuszeni dać wyraz swej 
trosce, że oddaje się Fuehrerowi cześć 
należną jedynie Bogu". Nie dziw. że 
za to powiedzenie Niemollera skazano 
dożywotnie odosobnienie. Dla- 


toku piątej ich wojny: metody¬ 
czne niszczenie bezbronnych mia¬ 
steczek 1 wsi drogą bombardowa¬ 
nia lotniczego z myślą, by uciekająca 
masa ludzka zablokowała drogi, miaż¬ 
dżenie uciekinierów cywilnych czoł¬ 
gami. ostrzeliwanie * karabinów ma¬ 
szynowych kobiet j dzieci, marynarzy 
statków handlowych, obsługi statków- 
latarń, ostrzeliwanie z karabinów ma¬ 
szynowych marynarzy nawet wów¬ 
czas. gdy szli na ratunek Niemcom, 
•ytiteniatycinc bombardowanie szpita¬ 
li i okrętów szpitalnych. 

Ci osławieni "rycerze przestwo¬ 
rzy" są najgorsi z pośród dra¬ 
pieżców spodziewamy tlę, ze oczyś¬ 
cimy od nich niebo, Do wykonania 


-względni i łatwowierni wobec Hitlera, 
mimo że znali jego plugawą i napu¬ 
szoną książkę "Mcin Kampr. w du¬ 
żym stopniu splagiowaną z pism An¬ 
glika renegata. H. S. Chamberlaina, 
który jest autorem pewnej ilości śmie- 


teraz świat rozumie ogrom tego zła. 
Jednym t pierwszych “widoków", ja¬ 
kie jako chłopiec widziałem w Niem¬ 
czech, były pozostałości ze średnio¬ 
wiecznej izby tortur w Norymberdze. 

Mogę zapewnić was, że we współ- 


harmonizować z panowaniem nad 
światem. Dlaczegóż Jezus jest wro¬ 
giem? Dlatego, ie mówił o królestwie 
nie z tego świata. 

Dlaczego Niemcy godzą się z tą no¬ 
wą barbarią a nawet chlubią się nią — 
przecież w Niemczech jest wielu 
chrześcijan, chociaż mato Niemolle- 
rów? Odpowiedzią na to pytanie jest. 
ze Niemcy tak czczą siłę i wydajność 


cia napisanego po niemiecku? Jak to czesnych Niemczech są tortury prze- w działaniu, iz gotowe są nie tylko 

się stało, że współczesne Niemcy pod- wyźszające znacznie średniowiecze. p rre haczyć. lecz nawet ubóstwiać 

dały się komuś, kto chciał wojny, jak Potworność i okrucieństwo tych tor- gangsterów, którzy zaopatrzą ich w to 

to sam powiedział, gdy jelcze ma tur są prawie nie do wiary. Markiz de w dostatecznych dozach. A gangsterzy 

pięćdziesiąt lat. gdyż nie może czekac Sade, od ktorego bierze się nazwa dostarczają tego w takiej ilości, ze 
az będzie miał pięćdziesiąt pięć? "sadywn”. był dość nikczemną krea- ma!ky wy baczają im inną wadę. ko- 
Traeba na to odpowiedzieć,że s«ceąt- turą, ale z pewnością protestowałby która normalnie budzi potę- 

ki sumienia niemieckiego da się łatwo jak najenergiczniej przeciwko używa- pj cn i* albo przynajmniej zazdrość, 
uspokoić narkotykiom mechanicznego mu słowa "sadyam" ua oanac.-oni, Pcywódcy hitlerowcy to.-pccaęll 

posłuszeństwa wobec rozkazu bez praktyk stosowanych obecnie w Ntem- fcWa k , r :ere co do i«dne^o bez irroaea 

względu na stopień okrucieństw, te- caech Ni. tyłku praewrńc.łby .i, w ‘ p 7r, d^. ^^ «p tS£SZ 
ma goż rozkazu. Prusactwo. milłtaryem, grobie, lecz nawet poderwałby aię x r J 
tego. czego żaden Brytyjczyk ani me żądza podboju świata* hitleryzm — trumny. Nigdy dotąd w radnym kraju 

mógłby ani nie chciał wykonać, hit- wszystkie te rzeczy po kolei czyniły z czy epoce, nie było nic przypomina- 

1 et owcy mają zawsze pod ręką duży Niemców promotorów wszelkiego ro- jącego hitlerowski obóz kcincentra- 

zupas barbarzyńców, którzy nic tylko dzaju brudnej walki plugawej gry. cyjny. 

. - ■ - - * • mMm gf- - - " śnienie, że Rząd 


t rzy duszy. Goering np. 
okainą -w bartę Bristol w Berlinie. 


chęfnic się tego podejmą, lecz nawet Pr/y okazji wyjiada nadmienić, ie Rząd hitlerowski jest antychrześci 
rozkoszują się tą robotą. Z drugiej narodowi socjaliści mają bardzo dziw- jański. Niema tu czasu na 
zaś strony spodziewają się rycerskie- ne wyobrażenie O grze. Posłuchajcie nie się nad przeładowaniem kościołów, 
go traktowania, gdy się ich schwyta, adiutanta Juliusza Streichera, główne- Zadowolę się daniem dwu. trzech cy- 
i tak tez są traktowani. go hitlerowskiego dostawcy porno- tat, które malują całą prawdę. Oto 

Ach, gdyby rycie składało się grafii* Nawołuje on dzieci, by za- proklamacja Ruchu Wiary Niemiec- 

tylko wyłącznie z łatwego za- miast chodzić do kościoła, grały w kiej. “Krzyż musi paść. aby Niemcy 

bijania, byłoby w wyobrażeniu hitle- piłkę nożną: “jeżeli zaś — mówi — żyły. . . Religia chrześcijańska musi 

Czy dowodów 

na to? Jtżeli tak, pfzeczytJijcic sobie 
polską "Czarną księgę". Przeczytajcie 
ją sobie wszyscy, każde słowo, zaczy¬ 
nając od przedmowy arcybiskupa 
Yorku. Mówi on: "Księga dostarcza 
przekonywujących dowodów, jeżeli 
ich wogole trzeba, okrucieństwa nie¬ 
mieckich metod". 

Jeżeli ta straszna opowieść nie 
wystarcza, przeczytajcie co kardy¬ 
nał Mercier mówi o okrucień¬ 
stwach niemieckich w roku 1914 
Mówi on popros-tu: “Prawda przekra¬ 
cza granicę prawdopodobieństwa". 

Tak jest rzeczywiście. Przeczytajcie 
co pisze marszałek Foch, mówiąc o 
“armii przebiegłych i niepoprawnych 
zbrodniarry, których spniaaezone 
Niemcy rzuciły — wbrew wszelkim 
traktatom — na spokojną ludność 
Europy". 

Kolega jego. marszałek Petain, 
był bardziej łatwowierny. Zanim 
aię x nami rozstał, — nie będę tu nic 
mówił o tym żałosnym epizodzie. — 
marzył o honorowym pokoju, jaki za¬ 
wiera sir między żołnierzami, i wyra¬ 
ził się. ze “poświęcił się w tym celu 
Francji" Niestety, przez to samo od 
dał Francję Niemcom, a dat )*go. zło¬ 
żony Niemcom, był większy nii dar 
złożony Francji. Francja oczywiście 
maka-drapieźcy i jego spiżarni szyb¬ 
ko doprowadza do przekonania, ze 
nigdy nie można uzyskać honoro¬ 
wych warunków rokując z drapieżcą 
— zawsze będzie chciał was pochło- 
nąć. 

Ptakowi-drapieżcy dano wszelkie 
szanse, by zmienił swe obyczaje, ale 
oczywiście tego nie zrobił. Nie do po¬ 
myślenia jest jak wielu cierpliwych 
ludzi ufało tej kreaturze. Hitler pier¬ 
wszego dnia wojny powiedział, ze nie 
będzie toczył wojny z kobietami i z 
dziećmi; tymczasem nic innego od 

samego początku nie robił. ’ " ~ 7 . , . . . . _ _ 

Czy Hitler kiedy dotrzymał słowa? ktoś z waszych kolegów m« będzie byc zniszczona. .. Jezu* jc«t wrogiem 
Dosłownie ani razu. Nie jest to jakaś chciał grać, zatłuczcie go na śmierć", całych Niemiec". 

i nowiu ta Hitlera. Frederyk Wielki Ponure wskazanie 1 Mimo wszystko. Oto słowa samego Hitlera tnowią- 
bv| mistrzem wiarołomstwa. A jak w wskazania takie chwytają i pociągają cego do Mussołtmego; * Chrzęści ian- 
t 1914 na/wal Bethnwnn-Hollweg wszystkich Niemców. Okrucieństwo siwo. to bołszewizm starczyły ri 
uroczysty traktat podpisany przez wzrastało z każdą wojną, jaką podej- Co za znakomita pora uczonychI Oto 



Wszyscy oni wzbogacili się drogą ra¬ 
bunku politycznego: wielu /. nich 
zgromadziło olbrzymie fortuny w go- 
„ tówce; naslcupowali sobie masy cen- 

^ ‘ nych dzieł sztuki, obrazów i wielkich 

C/ 0 domów, jak doszli do posiadania ca¬ 
łego tego bogactwa, które nb. nie po¬ 
winno się godzić z socjalizmem, nawet 
“narodowym"? 

Opowiem tu jedną historię — wy¬ 
starczającą jako odpowiedź na to py¬ 
tanie. Zył sobie w Austrii nikomu nie 
wadzący właściciel ziemski, Herr von 
Rirmitz. posiadacz miłej rezydencji 
nad jeziorem Funchl blisko Salzburga. 
Na nieszczęście dla niego, rezydencjo 
była zbyt mila. Przypadła do gustu 
Ribbentropowi. Dziedzica wsadzono 
do obozu koncentracyjnego w Dachau, 
gdzie zmarł po wielu miesiącach po¬ 
wolnych i systematycznych tortur. 
Ribbentrop. za którego sprawą to 
wszystko się stało i któremu potrak¬ 
towanie właściciela sprawiło żywą 
przyjemność, zaanektował siedzibę 
swej ofiary. Otóż tego rodzaju rzeczy 
w radnym przyzwoitym kraju nigdy- 
by nie tolerowano, ale w Niemczech 
patrzy się na to przez palce, gdyi w 
ten sposób na wielką skalę postępują 
wszyscy prrywódcy hitlerowscy, lu¬ 
dzie nie tylko wyzuci z religSi. lecz i 
z zasad moralnych. 

Zastanówcie się nad tyni trochę Co- 
byśmy powiedzieli, gdyby któryś z 
naszych ministrów złupił Galerię 
Narodową* A jednak rrecz tego ro¬ 
dzaju, jak się zdaje, nikogo jui w 
Niemczech nie razi. Gdy tylko myślę 
o hitlerowskich dygnitarzach, przy¬ 
pominam sobie świadectwo złośliwie 
dane przez jednego z mych przyja¬ 
ciół w dalekiej części świata służące¬ 
mu. który świadectwo to triumfalnie 
kazywal jako rekomendację 6w:a- 
lactwo brzmiało. "X był u mnie 
ietn lat i mogę ucEciwie stwierdzić, 
ze uważam go za zdolnego do wszy- 
.tkiego". 


(!) "Niemcy nie zamierzają ani mie¬ 
szać się w wewnętrzne sprawy Austrii, 
■ni anektować Austrii, ani pre 'prowa¬ 
dzić Ansełtlusau" (Hitler 1935). 

“Po upływie trzech lat, walkę o 
równouprawnienie Niemiec mogę u- 
ważać za r»keń«©ną. Nie mamy żad¬ 
nych terytorialnych pretenayj w 
Europie" (Hitler 1936). 

“Sudety są ostatnim żądaniem te¬ 
rytorialnym. jakie mam w Europie" 
(Hitler 1938). 

“ Czechosłowacja rozpadła się" 
(Hitler 1939). 
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Fakty mówią 


Facts Tli a! Speak 


Dziennikarz amerykański William 
L. Shirer w głośnej swej książce 
"BERLIN DI ARY *\ nie będącej by¬ 
najmniej utworem powieściowym lecz 
najczystuzej wody wiernym pamięt¬ 
nikiem ostatnich lat kilku, spędzo¬ 
nych w Niemczech — opowiada na¬ 
stępujące zdarzenie: 

Matka lotnika niemieckiego otrzy¬ 
mała w lutym 1940 roku urzędowe za¬ 
wiadomienie, iż syn jej nie powrócił 
z wyprawy na Anglię. Padł — jak gło¬ 
siła kartka Oberkommando der Wehr¬ 
macht — “za Fuehrera ł ojczyznę”. 
W kilka dni potem B.B.C. ogłaszając 
Uatę jeńców z ostatniego miesiąca, 
podało m.i. nazwisko i dane osobiste 
owego lotnika oraz stwierdziło, ie jest 
zdrowy. Jak wiaderko w Niemczech 
istnieje od początku wojny zakaz słu¬ 
chania zagranicznych stacji radio¬ 
wych pod grozą ciężkich kar więzie¬ 
nia Mimo to nazajutrz po audycji 
matka lotnika otrzymała $ listów od 
krewnych I przyjaciół, w których do¬ 
niesiono jej, li syn jej żyje. gdyż 
stwierdziło to z wszystkimi szczegó¬ 
łami radio londyńskie. Jak zareago¬ 
wała na ten odruch dobrego serca 
szczęśliwa matka? Złożyła owych f 
listów w policji, denuncjując ich 
autorów za nielegalne słuchanie za¬ 
granicznych stacji. Osiem rodzin po¬ 
wędrowało do więzienia i obozów 
koncentracyjnych. 

Gdy Shirer chciał odtworzyć ten 
fakt w audycji, nadawanej do Amery¬ 
ki — cenzor niemiecki skreilił mu całe 
opowiadanie z uzasadnieniem, ii 
“amerykańscy słuchacze nie umieliby 

ocenić heroizmu matki niemieckie T- 

• • • 

" MUENCHENER MEDIZINI - 
SCHE WOCHENSCHRIFT " t listo¬ 
pada przytacza dyskusję, prowadzoną 
w monachijskiej Izbie Lekarskiej na 
następujący temat. 

Dr. Wagner, chirurg, po zbadaniu 
pacjentki, matki kilkorga dzieci, ocze¬ 
kującej nowego potomka, zdecydował, 
li, ze wrględu na jej ostre zapalenie 
nerek zmuszona będzie poddać się 
sterylizacji. Po operacji zgłasza się do 
lekafra mą/ pacjentki ? żądaniem 
świadectwa sterylizacji zony, potrzeb¬ 
nego mu do otrzymania rozwodu . Po¬ 
nieważ z rozmowy wynikło, ii korzy¬ 
sta z powodu, by porzucić zonę i dzie¬ 
ci. lekarz począł mu czynić trudności. 
Interpretując ten fakt. organ S. S. 
“DAS SCHWARZE KORPS" oskar¬ 
ża doktora Wagnera o "burżuazyjny 
patos", gdyż nowa ustawa rozwodowa 
w Niemczech idzie po linii maksymal¬ 
nego zwiększenia Holci urodzin. Mąż 
pacjentki działał więc . . . z pobudek 
patriotycznych a lekarzowi wiitna 
Izba Lekarska udzielić ostrej nagany. 

• 4 • 

“KOENtGSBERGER ALLGE* 
MEINE ZE1TUNG" t 16 pażdzierni- 
ka 1941 roku donosi z entuzjazmem o 
skazaniu na trzy miesiące więzienia 
Emy Braun za podanie konającemu * 
głodu jeńcowi kawałka chicha (!) 
gdyż “Incydent ten mógł doprowadzić 
do niepożądanego zbliżenia ras". Ten 
sam sąd skazał robotnicę polską na 9 
miesięcy więzienia aa ofiarowanie 
jłńcowi francuskiemu dwuch papiero¬ 
sów. 

m m m 

Tych kilka faktów z tysiąca zna¬ 
nych i nieznanych mówi za siebie. 
Nie zmieni ich ani propaganda ani 
pri« “Wolnych Niemców" lansowana 
teza. ie Hitler i Niemcy to dwie różne 
płaszczyzny, które rozdzieli na zawsze 
przyszła konferencja pokojowa. Od 
bicia dzieci we Wrzeitu do bicia doro¬ 
słych w obozach koncentracyjnych 
minęło zgórą ćwierć wieku. Minął cud 
nad Marną, czteroletnia wojna krwi l 
zelazs, Wersal i Locarno, komedia 
genewska i operetka monachijska. 
Gdańsk i Dunkierka. Kreta i Hawaje. 
Świat *ię kręci dalej w diabelskim 


tańcu naokoło swej mocno popękanej 
osi. 

Tylko dwie rzeczy pozostały nie¬ 
zmienne: dusza narodu, 

żyjącego między Renem a Odrą i 
chroniczny, dziecinnie naiwny r o - 
mantyzm jego sąsiadów 
Bliższych i dalszych* 

Jerzy Tępa 


The American newspaprer man. Wil¬ 
liam L_ Shirer. who liveif for the lasr 
fcw ycars in Germany telłs in his 
faraon* book: “The Berlin Diary” 
(thi*, is not a nove! but mcmoir par 
exce!lence) the followlng story: 

The mother of a German airman 
had received in February, 1940, of« 
ficiai word that her eon Has not re- 



7. listu oficera dypl„ uwolnionego 
z karnego obozu, dziś w Armii Pol¬ 
skiej w Rosji: 

Miejsce postoju, 11 grudnia. 1941. 

. A zatem — po ciężkich przej¬ 
ściach, po sytuacjach, które wydawały 
się beznadziejnymi i wśród których 
trzeba było mizimum wysiłku psy¬ 
chicznego, by ostatecznie nie upaść na 
duchu i nie stibcić reszty nadziei — 
człowiek, dzięki Panu Bogu Najwyż¬ 
szemu. zdołał przetrwać wszystko I 
p onownie znalazł'się wśród swoich w 
warunkach normalnych i może znowu 
pracować dla Ojczyzny. 

Jesteśmy w tej chwili wszyscy pod 
wrażeniem przyjazdu Pana Generała 
Sikorskiego do naszego Sztabu — 
oczekując z tremą i ze wzruszeniem 
serdecznym tej upragnionej chwili, 
kiedy danym nam będzie ujrzeć tę na¬ 
prawdę opatrznościową, wspaniałą po¬ 
stać — której my tutaj i wszędzie 
zawdzięczamy właściwie wszystko. . . 
Bo któż, jak nie on, wyrwał nas * 
kleszczy szkorbutu, z gehenny kator¬ 
gi i dal nam z powrotem znaki naro¬ 
dowe i dzięki któremu imię Polaka 
rozbrzmiewa na całej kuli ziemskiej 
tak. jak nie rozbrzmiewało chyba 
nigdy.“ 

• • • 

7. listu oficera wysłanego z Wiel¬ 
kiej Brytanii do Rosji: 

IJ grudnia . 1941 7 

\ . . Do Armii chcą iść wszyscy 
mężczyźni i kobiety. 

Widziałem wczoraj w T. defiladę 
n-tej dywizji piechoty. . . Jeszcze 
bardzo wymizerowani. ale juz ubrani 
w angielskie mundury, defilowali tak. 
jakby od lej defilady losy wojny zale¬ 
żały. Ci chłopcy * pewnością nie dzie¬ 
lą zajęć na “potrzebne*" i “niepotrzeb¬ 
ne’* i z pewnością im ani przez myśl 
nic przejdzie, rc “wlaściyrie*' defilada 
i przygotowania do niej to strata eza- 
ati i “ie w ten sposób wojny nic wy¬ 
gramy". A żyją naprawdę w ciężkich 
warunkach, w ziemiankach i namio¬ 
tach przy 30-to stopniowych mro¬ 
zach . . Za kilka lub kilkanaście dni 
pójdą na południe, więc będzie im 
nieco lżej. Tam dopiero n* południu ( 
zacznie się właściwa robota. . 


From a letter of a Stali Officer, 
released tram a concentration 
camp , today xerving with the 
Polish Army in Ru tui a. 
Quartering place. December 11,1941. 
'• . . And *o—after hardships and 
siluatiomT which sccraed to be hope- 
less and in which one needed a maxi- 
tnum of will power not to let his 
morale be broken and his hope łosi— 
I managed. thanks to Almighty God, 
to ondure everything and 1 ltave 
fourtd myaelf amid my countrynten in 
norma! conditions. able to work again 
for my Mothcrland. 

At present we arc all impressed by 
the fortheoming visit of General Si¬ 
korski to our Staff. Wr await with 
nervousness and emolion for the long 
awaited moment when we will have 
the opportunity of sceing this truły 
providential man to wltom we owe 
everything we posr.es* herc . . who 
wreated ua out of the tongs of scuryy 
and the gehenna (h«U) of hard Ubor, 
who gave u* again lite Polish banners 
and who ha* causcd the Potish name 
to be Unown and applauded alt over 
the world •» ncver before.** 

From a terier ol an oiłicer trans * 
ferred from Great Britain to 
Ru&sia, 

December 13, 1941. 
“ . . All men and w omen want to 
join the Pofiah Army 
“Only yesterday 1 saw in T a de 
filade of the n-th dirihion of infontry 
. . Lean from Joaa of łle*h, the sol- 
dier*. dressed in Britiob uniform*, 
marched as if the fate of war depend- 
ed upon this rcview, Those boys cer- 
tainly do not clossify their driłling 
practicę as being ‘needed* or *un- 
needed.' and certainty not one of them 
thought, cven for a moment, that 
'atnctly speaking* the reyiew and pre- 
paralions for it were unncceasary, 
that it »a only a los* of preciou* time, 
and *flie war camtot be won by de- 
(Hades* And they truły 1ive In criti- 
cal conditionst they slecp in ground- 
dug barrack* and lenta in cołd weatb 
er at 30 tlcgrec* bclow zero, In a 
short linie they will be setit south 
where the climate is morę mi!d. There 
they will begin the proper work 



Zbioika 


¥alling ta łtac 


turned from a taid over the British 
Istes: he bas giveti his life “for the 
Fuebrrr and fatherlatid” — r*ad the 
noto of the Oberkommando der Wehr¬ 
macht. A few days lato, the BBC, 
broadcasting the name* of prisoner* 
for the last m o n t h, lisUtl among 
others the name and permonal data of 
tliat airman. admitttng that he was 
well. It is known that sińce the out- 
break of war. listening to foreign 
broadcast* is forbidden under tfta 
severe punishmant of imprUonnurnt. 
Despite this fact. the very next day 
after the broadcast the airmasTa 
mother reccivcd eight letters from 
relativo* and frienoś in which they 
informed her that according to lite 
London radio station her son was 
aliye And what was the reactron of 
the Happy mother to this ropon.se of 
good heart? She siniply transferred 
the eight letters to police authurtties, 
accusing ihus thetr author* oł llnten- 
ing to tbe foreign radio. The eight 
familie* were placed in concentration 
camp*. 

When Shirer intemłed to reveal thia 
fact in a spcct.il broadcast to America, 
the Geiman tensor protested. esplatn- 
itig hła decision in tbe phrase: “The 
American listeners would not be abló 
to appreciatc the heroism of tbe Ger¬ 
man mother.’* 

4 4 4 

“The Mucnchencr Medizinrsche 
Wochenschrift’* of Novcmber rełates 
a decision conducted in tlie Munich 
Medical Association on the following 
topie: 

Dr Wagner, a surgeon. having a pa* 
tient—an cxpectant mother and al- 
rsady mother of sevcral children—de- 
cided that on account of acute ktdney 
inflammation she would havc to fate 
sterilisation. After the operation. the 
husband callcd upon the surgeon and 
aiked for the wife's steriliaation cer- 
tificate. needed for a divorce. In a 
conversation it was rcvealed that the 
good husband was taking advantage 
of tłi» prełeal to leave his wifr and 
children. Thereforc. the phyaician 
refused to issue tbe certificate. In- 
terpretmg this fact. “Das Schwarze 
Korps." the official organ of the S.S^ 
accused Dr, Wagner of a "burgeois 
pat ho*.“ a* the new divorce legisla- 
tion in Germany «ets down a policy of 
fostoring the birth ratę. In this caao 
thtra, the patient’v husband acted . . • 
on pat Kolie impułses and the phyai¬ 
cian tthould he reproached rigorousły 
by the Medical Association. 

« 4 O 

"Koenigsberger AJlgemełne JTef- 
tung” of Octobcr 16, 1941, comrnenta 
enthusiastically on the three month 
jail sentence of Erna Braun for offer- 
ing a piece of bread to a pr ; soner 
dying of hungor. as *uth: “An in- 
cident could lead to undasirable raco 
appruaclt.'* The wune tribututl sen- 
tenced a Polish womart worker to 
nine rmmths in jail for offering iwo 
ctgarettes to a French prizoner . 

4 • * 

The»e fcw tacts among a thoimand 
of known and unknown speak lor 
them/eWes. They cannot be changed 
neither by propaganda nor by the 
w free Germans’* who try to convince 
the world that Hitler and the Ger¬ 
man* constitutc two different worlda 
and hope that the futurę peace cofl- 
ference will look upon Germany from 
thia angle. From beaiing the children 
in Września to tortur ing the men iu 
concentration campt only sllghtly 
over 25 years passed. The miracle of 
the Marne, the war of blood and steel 
raging for four ycars. tlie VemaiUes 
and Locarno t r c a t i es. the Gcneva 
comedy and Munich operette Danrig 
and Dunkirk. Cretc and the Mawaiiart 
Islanda—are happenings of the past. 
The world continue* rt% dialiolic 
dancc aroimd it* ax!s seriously crack* 
ed 

Only two «hing& remaitied un- 
changed: the aoul of the peopłe liy- 
ing betwcen tbe Rhine and Odrr 
rivers and a chranicat. t. hi 1 diabły 
naive romanticism of their nrigiiłmrs 
«-thoic in direct and funhet vtciailf. 
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Kobiela polska po obu stronach Oceanu 


Niema moi* drugiego narodu, w 
którym kobieta odgrywałaby tak wiel¬ 
ką rolę historyczną, jak naród poUki. 
Jedna t pierwszych polskich legend 
bohaterskich to legendą o Wandzie, 
która wolała rozstać się z życiem, mż 
pogubić Niemca. A potem — prze* 
cały ciąg naszych dziejów — przewi¬ 
jają iię nazwiska bohaterskich kobiet, 
która z bronią w ręku broniła Ojczy¬ 
zny, Wymieńmy tylko Epfię Chrza¬ 
nowską* Emilię Plater, czy Helenę 
Pusiowójtówną. Wspaniała jest takie 
karta kobiet polskich w naszej litera- 
luree i Orzeszkowa. Konopnicka), w 
tunice (Marin Curie-Skhdowak*) i Ł.d. 
Ale pomnikową rolą kobiety polskiej 
w dziejach naszego narodu to rola 
murki i żony, jako strażnic de i ducha 
narodowego w rodzinie polskiej. Pol¬ 
aka matrona była zawsze symbolem 
godności w stosunku do swoich i ob¬ 
cych. Nie było nigdy takiego ucisku, 
któryby zdołał sparaliżować narado- 
wo-wychowawczy wpływ matki pol¬ 
skiej ha swoje dzieci. Nic było takiej 
aity, któraby otworzyła bramy pol¬ 
skich domów i odrzwia polskich mie¬ 
szkań dla niemieckich czy moskiew¬ 
skich okupantów, jako dU gości. 
Można bez przesady powiedzieć, żó 
kobieta polska ratowała zawsze duszę 
narodu i że dzięki wpływowi polskich 
kobiet walka o niepodległość i potęgę 
Polski była walką tak konsekwentną, 
lak uparta i tak owocną. 

Rozumieli to najwięksi przeciwnicy 
naszego narodu. Znane jest powiedze¬ 
nie Bmoarcfra, ze nic wystarczy Po¬ 
lakom narzucie prawa wyjątkowe, 
gdy* ostateczną a niezdobytą Unią 
polskiej obrony są polskie domy, 
strzeżone przer kobiety, 

* • * ■ 

Kobieta polska, tam w Kraju, a po¬ 
tem na uebodietwie nie sprzeniewie¬ 
rzyła się takie w ciągu obecnej wojny 
w swej zaszczytnej roli, Widzieliśmy 
kobiety polskie w czasie kampanii 
wrześniowej; dumne, zdecydowane na 
wszystko i walczące pospołu * męż¬ 
czyznami. Wiemy, że obecnie tysiące 
ich zapełnia niemieckie obozy każni i 
więzienia w miastach polskich. Ale 
leż wiemy, że rrwa/ą i żr wytrwają. 

Jeden t lotników polskich umieścił 
ostatnio w londyńskim organie pot- 
Kkięgo lotnictwa “Skrzydła" 
list do kraju, w którym pisze pięknie ; 

"Prrcczliśmy tyle krojów, po- 
rnaliómy tyle kobiet, a przecież 
rozlaliśmy wierni tym, w Polsce. 
Bo tylko Polki potrafią znieść 
u>, co się ter *z w naszym kram 
dzieje i nie ugiąć śłf* One wal¬ 
czyły i walczą razem z nami da¬ 
lej. One umieją wyrzec się wszy¬ 
stkiego dla wolności i Honoru. 
One przedkładają miłość Ojczy¬ 
zny nnd miłość własną i nad oso¬ 
biste szczęście- .. 

", . . Wiemy, że gdy wrócimy 
zastaniemy je starsze, może przy¬ 
więdłe urodą, może bardzo już 
znużone ciężkim życiem. , . Po¬ 
traf tmy odczytać z ich oczu, oko¬ 
lonych imarazc zkami, z tych 
siwych włosów i i tych rąk ko¬ 
chanych, wszystkie niepokoje o 
nas, wszystkie dni ciężkie, wszy- 
tikie nadzieje, zawody, i walki 
o przetrwanie/* 

A oto w innym artykule pisanym 
przez Polkę, przebywającą w Londy¬ 
nie, p. Jadwigę Górską, znajdujemy 
świadectwa, wystawiane kobiecie pol¬ 
ejcie] prace kobiety angielskie. 

F, Górska opisuje, jak to przed biu¬ 


rem rekrutacyjnym w Londynie stoją 
w długi cli ogonkach kobiety angiel¬ 
skie, by zaciągnąć mię do służby po* 
mocmczej. Czytamy; 

‘'Dwie śliczne, bliźniaczo po¬ 
dobne siostry, zbliżają się do 
mnie; są to córki bogatego An¬ 
glika: jedna miała przed wojną 
prywatną awionrtkę. druga auto. 
Teraz jedna będzie dzień w dzień 
dostarczać samoloty nn lotnisko, 
druga będzie prowadzić cięża¬ 
rówkę. 

Pomiędzy pilotkami t najdują 
się również dwie Folki, w ran¬ 
dze podporuczników Imniclwa, 
które zostały podane za kampa-i 
nię w Polsce do odznaczenia 
Krzyżem Walectnych. 

Widząc moje zainteresowanie, 
zbliża się do mnie starsza pani w 
mundurze wojakowym. Pyta Btę. 
czy może mi być czymś pomocną, 
a kićdy jej powiadam, ze jestem 
Polką i że chciałabym kobietom 
w Polsce opowiedzieć o prący 
Ich sióstr w Anglii, wzrusza się 
i mówi: "To polskie kobiety da¬ 
ły nam pierwsze przykłady* jak 
trzeba walczyć, pracować i cier¬ 
pieć* Bohaterskie kobiety War¬ 
szawy wskazały nan t drogę, 
którą powinnyśmy kroczyć ko 
wspólnemu zwycięstwo* 

Kobiety polskie, które przedostały 
ftię z kraju dzielą los polskiego żołnie¬ 
rza. W naszych świetlicach^ szpitalach 
i domach wypoczynkowych w Srkocji 
kobietą w mundurze pomocniczej 
służby jest zjawiskiem normalnym. 
To samo dzieje się na Bliskim Wscho¬ 
dzie i w Rosji . Świeżo oglądaliśmy 
fotografię z pobytu generała Sikor* 
skiego w Rosji, ną której Naczelny 
Wódz przechodzi preed frontem od¬ 
działu pomocniczej służby kobiet. Na¬ 
sze towarzyszki prac i niewygód 
obozowych przybrane są w żołnierskie 
płaszcze i futrzane czapy, co przypo¬ 
mina nam ciężkie warunki, wśród któ¬ 
rych żyją i działają. Pamiętać trzeba, 
że ie kobiety przez dwa ostatnie lala 
żyły ns zesłaniu, walczyły ciężko o 
uratowanie swego bytu, a dziś z 
uśmiechem na ustach utanęły w żoł¬ 
nierskim szeregu. 

m it * 

Holi kobiety polskiej 
w Ameryce jest również rolą 
piękną, a karta je] zasług zapisana jest 
czynami całego stulecia. t>zii kobiety 1 
polskie po tej stronie Oceanu stają 
wobec nowych zadań. Stają w SJtczę- 
Śi i w szych warunkach, mi ich siostry 
w Starym Kraju, a takie tlić ich sio¬ 
stry w A nglii czy na Bliskim Wscho¬ 
dzie ety w Rosji, Są u siebie, w swo¬ 
ich domach, wśród swoich rodzin. Od 
nich teraz zależy w znacznej mierze 
by wielomilionowa Polonia amery¬ 
kańska dotrzymała kroku reszcie Po¬ 
laków . Polska kobieta, żona i matka w 
Ameryce rami wytworzyć we wszyst¬ 
kich polskich dumach taką atmosferę, 
jaka cechowała polskie ogniska ro¬ 
dzinne w ciągu wiciu wieków. 

Kobiety polskie z Wilna przesyła¬ 
jąc t pod okupacji a/.landai bojowy 
lutnikom polskim w Anglii wyhafto¬ 
wały na nim iłowa: "Miłość żąda 
ofiary", Prawda tych sław j«t 
istotna na fet, jĄk i na tamte/ półkuli, 
Miłość do Polski i umiłowanie wol¬ 
ności wymaga ciężkich ofiar nieraz 
dla kochających serc żon i matek. Ale 
lylko takie ofiary ratują byt narodów 
i ognisk rodzinnych. Wierzymy, it 
w wielkiej godzinie dziejowej Folki 
A mery kańskie z najdą się na posterun¬ 
kach, na które powołało je Przezna¬ 
czenie, Wierzymy, że kobieta polska 
w Ameryce nie * uwiedzie. 


Pdisli Wonien on Roth Sides of tlie Ocean 


There pFobably i* no etbżr nation. 
En Whicb wonien have played tuch i 
great historicsl tok as m the Poliah 
natian. One uf the lirit Folith 
heroic legrnds is the kgem! abaut 
Wanda, who sacrilićed ber Ufę, rmfcer 
tlian marry a German. And theii— 
through nur hintory—the nanieś of 
heroic Polish women ar* mentioned, 
wanien who defended their country 
with armi in their han da- Lct us 
ordy mention Zofia Chrzanowska, 
Emilia ploter, or Helena Pustowoj- 
towna, Jiiśt aa greot ia the page of 
the Polish wormm in literaturę (Orze- 
fiokowa, Konopnicka) in science 
I Maria Curie Skłodowska) etc, But 
ifce monument ul role of the PoffsJl 
wcman In the his lory ol aur nation is 
the role of mother and wife, as the 
dtdcnder oi the national spirlt in ihe 
PolF&h fiumily, The Polub matfon 
was aJways a syidbol ol dignjty in the 
relaticm to strangers and friends. 
There never w»» an oppr&BSŚoit ^trong 
euough t<j paralyze the natlonal char- 
acter ol the up-brin.ging of the chil- 
dren hy the Poliili mol Her. There 
was no power, which woułd have 
opened lhc doors of the Pcriifih homeit 
to the German or Russian occuponts 
aa gueats. It can be itaid wlthout es- 
aggeration ihat the Połish wotiuin was 
alwayit saving the saul of the ruition 
and that ihanks to the influence of 
Połish womer, tbe struggle for tnde- 
pendence and tlte greatnesa of PoUnd 
was &o stubbom, and so frultfu!. 

This was appreciakd by the great- 
eet enemies of out nation, Weil 
Jtnown ie the saying of Bismarck, thot 
it is not enough to pcess extra- 
ordinary lawa upon the Poles. s be- 
cause the finał, unconquered linc pf 
the Polish defence i* the Połish hume, 
gusrded by the wonien. 

The Polkh w omen tn Fol and. and 
then in exile did not fali down on 
their bon urąbie role d u ring, the prea- 
ant war. We mw the Polish wptńeii 
fighting in, the Septcmber campaign 
aide by side with men, pro ud and de- 
termlned to make nil sacrifices. We 
know, that now lhousaitds of them 
are imprisoned by the Germanu in 
eon tren trat i on camps. But we alao 
kriów that ihcy are not wióiring and 
that they will stand, 

One of the Polish pilot* published 
a letter to Polarni in "Wittga,” a pub- 
hcation of the Polish air force in 
London, in whkh he writta: 

,ł We have panaed so many 
countries. wc h«ve met io nniny 
w omen, and yet wc are faithful 
to ihone kft tn Polami, Becańae 
only the PoHsb wonien can eii- 
ilure, all ihk that is happening in 
our country without fal Ling down. 
They foiight with ui and are 
fighiing on, They know how to 
sncrifice cvcrything for freedom 
and honor. They place the love 
of the country obcwe thólr own 
iove and cwer perscnal happiness. 

*'Wf Inaw, that when we return 
we will find them older, maybe 
less pretty. maybe very wern out 
by tlie hard lite ... We will read 
in their eyes T tn the hńes around 
them, in their gray hair and their 
tired banda, sil theif worry about 
us. ałl the drtfary daya, all hope% 
and disjsppointmflnts a n d the 
sLruggkE for ezifltcftce," 

And in another article writien by a 
Polish wgmaiij Jking in London, Jad- 

I wJga Górska, wę find thłę opirtion 
given of the Polish wermen by the 
Engliah women, 

Mrś. Gortka wt ites, ho w before a 
rectuijting office in London are long 


lines uf Engli^H women, eager to rn- 
liat irt the auailiary aenńee. It fol¬ 
iowa j 

ł 'Twu lovely siśiens, nlmoat łifee 
twms, approficltecl me. they were 
the daughters of n weałihy Eng- 
lishman, one had u priunte piane 
and the other a car, belore the 
war. Now one of them will ferry 
plan es to the etrport, the other 
will drtve a truek. 

“Among the pilota are aleo two 
Poliah women with fhe rank of 
>ecottd lieutenonta in the air 
furce, who have receiyed the 
Cross of Bravery fur the cam- 
paign in Folami, 

"Sedtig my Intereet, an ołder 
Jady m untfomi approached me, 
Shc a&kcd if ahc could bc of as- 
s i stance, and wlten f told ber 
ihat 1 włs Polish łnd wanted to 
leli the wonien in Polami about 
the work of their sisters in Eng* 
land, ihe said; 'The Polish wa¬ 
nien set ibe fi rat es ample for ttt, 
how to fight, to work and to suf¬ 
ler. The heroic wumen of War- 
saw point cd mit the road, u/hich 
will lead us to our common ęic- 
tory,* 

The Poliah wcmtti, who have 
eacaped from Poland share the fate 
of the Polish toldlcr. In the reerea* 
tion hałls, frt hcapiials, in rest homea 
in Scotland, Polish womrn in ibe uni- 
lurm ol the auxiliary aervice are an 
everyday sight. The same thmg óc- 
our* in the Near East and In Rmaia, 
Rccemły we saw a pictttre taken dur* 
ing the viilt uf Gen, Sikorski to 
Kussia, sbowing an inspection of a 
detachment of the womcn*« auxili«ry 
•ecyice. Our comrades. oE the work 
and discomforia of army Ełf« were 
dressed in aoldlen^ coata and big fur 
capa, which remfndcd us of the diffi- 
cult cotidhtons under wbieh they 
w^ork and Hve, And it muat be rc- 
męmhered that these wom*n łived in 
eitile for the last two years, that 
they fougbt Hard for their susteftancę, 
and tcnlny sre aiending in tlie ooł- 
dier* ł ranks with a s-inile nn their 
Bp*. 

The fale of the Poliah womnn in 
America is alao fine, and the page of 
her endeavors is filled with her 
acrhievemants and work of the whole 
century. Today the Polish women 
oti this Htde of the ocean are 3131111 ing 
hufore s ntw task. They are fadng 
u in a hąppier condition thun ihcir 
patera in the old conntry, or even 
lhosc in England, in the Ncar East or 
RussU, They ar e in their own homea 
omong their own familien. li depends 
npon them if the Potrą in ATtrerica 
Itetp m step with the re^i of tlie Poles, 
The Polish woliłsu, wife and mother. 
in America rnust ercate rn all iho 
Poliah home* such an atnrosphere, as 
that which prevatled in the Polish 
t istni]y Jionteś, duritig piony centuries, 

The Polish wonien of Vilna emhroi- 
de red a flag. under the oćCupaGon. 
and seut It to the Poli»H pi3ols in 
EngScmch Embęoidered uppn this flag 
were the wordn, "Lovc demands i.arri- 
fice. 1 ' The truth of theso wurds is 
turmą! there, na well as here. The 
lnve for Poland and the love of freę- 
dom calls for sucłi greai JŁacdfices 
from fhe Loviug heartś of the wfves 
and mothers. But anty sucli tagrificea 
*&vt tlte life of nattema and of home*. 
We trust thąi in lilia great hititofical 
hour, the Poliah-American women 
will he on ibe paim, on which de*- 
tiny bita placeó tlwm. We trust that 
Polish womęn in America will not 
fali. 


Polacy, obywatele kanadyjscy, mogą 
wstąpić do. Armii Polskiej 

Zgtfłirtie 5 decyzji/ rztttłn kontu!\jakiego* Pohicy -oliyiffliełi* 

kurtady mu ją prtu& ochotniczego ifjtfjMMóoiki do Armii PoUkićj 
brz utraty ofryicaleistięa. Putlohno protro rsml dominium *1 dzielił 
rmęnięd oby tent cl om htmadyjafcim* pochodzącym s CzćrUosłotiftc/i, 
Ai ifacgii, Hf don di i i J 'telpih ktćrzy mogą zaciągnąć $if do odnośnych 
ar tnij troi no He i tury eh krnjóu stref o urodzeniu. 


The Połes, (iauadian Crtizeus, Are 
Per 1111 Ued to Join Polish Anny 

in occordoncp wrt)t the dcchimi of the Canudmn Coremmcnt 
the Putes* Cćttmdinn r iii zen*, harc the right to ruluttleer for serrice 
uith the PotUh Armad For cez |titłtont far fet trup the rigłtts of Citizen- 
tłtip, The Dominion Corernmcnt ha* *tho grtmled the stime right 
to the f nnodinti citizimu of tlzetdt* tSotwegian, fhiirh nr Hełgiort 
descent* They am join the rcs/tcctice Uherntinn ermid* of the 
tóUHlrie* aj their angin* 
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O właściwą atmosferę 
naszego w 

Z pithytu Cm* Dnchtt ir tłhosir im. Kttśrittazki ir Oum Szotmd 
Owen Sound nr lutym 

Dowód c4 Oddziałów W P w Kana¬ 
dzie Generał Bronisław Duch bawił 
ostatnio przez dni kilka w Obozie im, 

Tadeusz* ffuicfiiJjrJtf w Owcti Saunti. 
by w czasie swej Inspekcji stwierdzić 
poMępy pracy wyszkoleniowej i wy- 
chowiiwcscj, Szczególną uwagę po- 
święcił General nowootwaftej Szkole 
Podoficerskiej,. z której wyjść mają 
przyszli Instruktorzy nasieg© kolnie* 
rza. płynącego ir różnych itron Kana¬ 
dy i Stanów Zjednoczonych, 

Zgodnie z Intencją p. Generała 
Bucha pobyt jego nie wprowadź! 
żadnej zmiany do przewiń cianego s 
góry programu zajęć dziennych. B- 
Generat udał się w pierwszym dniu 
swego pobytu w towarzystwie Dowód¬ 
cy Obozu t grona wyżarych oficerów 
na MTzetmsę, gdzie odbywało Stf 
orne strzelam*, a lUstępme preyglą- 

dal się rajądum i przysłuchiwał wy- jcaci^gn^l się do lotnictwa i od 

kładom w Szkole Podoficerskiej, fcjifcu dni bawi w obozie dal wyraz 
Wszystkie iwę śpostr/eżenia sformu- radości ze spotkania «ię c Ge- 

to wal następnie w trzech kolejnych terałem w tposob — bsrdio cywilny. 
przemówieniach i do uczniów Szkoły Poprosi u podszedł do niego, wyciąg- 
Podoficerskiej. ™ odprawie podafice- m f rfke / I3W ołnł: 
rów-Jnsiruktoróur i wreszcie tta od- 'Pan sobie za pewne przypomina 
p fiiwir* oficciskief. mnie. Panie Generale* . Jestem X. 

We wszystkich pr te mówi fintach y , wybuchałem pańskiego przemó- 
swych podjął p- General próbę do- w j 6 ni a i już spełniam swój obowi ą- 
kladncj analizy tych wysiłków wy- , ek - 

szkoleniowych t wychowawczych. General przypomniał sobie istotnie 
które musimy przedsięwziąć, aby młodego kandydata do lotnictwa; roa- 
ipełnić nasze zadanie. W swej znal me m awial z nim przez; chwile serdecznie 
zatrzymał *ię p. General przede wszy- j wyraził uznanie za mędsą, decyzję, 
stkim przy rot* podoficera, roli, która która pchnęła go da szeregów woj- 
w wojnie obecnej jest szczególnie iżpwych. Decyzja* a więc 1 dusz* Jego 
wsuną. chłopca była żołnierską, chód turmy 

Podoficer, który jest instruktorem jego zachowania są jeszcze cywilne, 
żołnierza i dowódcę małego zespołu w Utknięciu B Tc / żołnierzami pod- 
musi zdać egzamin ptlo bezpośredni fc re gfel p, General kilkakrotnie. « 
instruktor i jako wychowawca, Musi ce j c walki Polski I Ameryki i$ą iden- 
wyuczyć żołn ier rat rzemiosła wojen- lyęjcne. Wiedzą o tym dobrze sternicy 
ticgo i wydobyć z niego cnoty rot- j os ów Stanów Zjednoczonych z Wiel- 
ńieriilde |irzez danie mu dobrego Prezyd. Ropseveltem na otele, 

przykładu. pnt* własne opanowanie Młodzie* pohtko amerykańska, wol- 
i rimną krew. przez zdyscyplinowanie c?<c put j sztandarem Orla Białego, 
z jednej, a inicjatywę z drugiej ŚtM* sługuje się dobrze starej l nowej 
lice - -‘ *"* 


For a Proper Attitude 

Towards the War Effort 

From Hen. Duch** ri*it it* thr tCone&fUmk** Cttmji m O i cm Sounrl 


py. Dobry podoficer musi przede- 
wuryslkim dokładnie mać swoich 
żołnierzy. Musi w podległym mu ze- 
*pok wytworzyć odpowiedni nastrój, 
tak potrzebny dla każdej pracy, a pra¬ 
cy zespotp wojskowego w szczegól¬ 
ności. Żołnierz musi odnosić się do 
niego z zaufaniem. Zdobycie tego 
zaufania jest jednym z podstawowych 
warunków spełnienia zadania przez 
każdego dowódcę. 

Nastrój w oddziałach jest zawsze 
jak gdyby przedłużeniem nastroju w 
spohcreAnrwie cywilnym — i odwrot 


kańcy uczynność i dobre formy wy¬ 
chowania polskiego żołnierza. Nasi 
chłopcy t Owen Sound mogę więc © 
sobie powiedzieć, iź wykonali dobrą 
pracę propagandową. 


nie Jeżeli w naszych warunkach, t, L fj ls | chwalą sobie bardzo 

w warunkach tworzenia wojska pół- sar deerrno«ć mieszkańców. * miesz- 
ikiego w Ameryce zdołamy wytwo¬ 
rzyć w naszych oddziałach nastrój 
entuzjastyczny i atmosferę żarliwej 
pracy, to odbije się to dodatnio na 
nastrojach społeczeństwa polsko-anie* 
ryk au akie go, co z kolei poayrolt na 
wydatne zwiększenie nasrrych azere* . 
gów. 

P. General stwierdził naocznie, ie 
nastrój ten je*t dobry / i* praca w 
Obozie wre- Młodzież polaka z Ame¬ 
ryki ma swoje specyficzne podejście 
do sptaw i ludzi, a czago wychowawca 
i inctrukiorży zdaję jur sobie sprawę 
i wyciągają wnioski. Zewnętrzna swo¬ 
boda w jej zachowaniu się — m> /es* 
bynąinmiej napreecicmem rosod i/ys- 
eypliny . której poddają się acoaunko* 
wo łatwo, 

Bezpośredniość ich stosunku dn 
otaczającego świata i brak wszelkich 
ceremonij w poatępawaniit * litdimi 
jest wynikiem ich wychowania w 
Ameryce, gdzie panuję takie, a nie 
inne lormy. Było rzeczą bardzo mila 
i chara który styczną, gdy do generała 
Ducha podchodzili chłopcy, którzy 
zaciągnęli się do Wojska Polskiego 
po wysłuchaniu jego przemówień w 
różnych miastach Ameryki, a którzy 
mu to - uśmiechem na ustach przypo¬ 
minali, Jcdeu a chłopaków* który 


General Duch na odprawie poifo/tęerdw w Owen Snund 
General Duch iskra part m a uomcomnussioncd o(Iiccr.<i‘ discussmn 
on traiiiing 

Owen Souttd, Fehruary, 19*2 

The ComnTjiruIer of the Poliąh 
A riKL-rJ Forces irt Gznada, General 
BicmibUiw Duch vt*Red tor a few daye- 
\ht Thaddeus KoscIuskWs Training 
Camp in Owen Sound, in order to as- 
certain the rciulta of the schooltng 
and hfinging up of futurę aoidiers. 
The General gave apeetal atrendon to 
ihr newly ópened Non-Commiadoned 
Officer*' Stluwl, frotn which will 
comę lite futurc inatructors ol our 
Aolóicrs coining from all parta of Can- 
ada and the United State*. 

In iccordane* wltb the mtemion of 
Gen. Duch liii preaertce did not bfing 
any clianges in routine of daity duties, 
The General on the fint day of hi* 
yipit, went wkh the tornmander of 
the camp and officera to the ihootitig 
rangę, wlicre shSTp-jhooung przetice 
was in progresy then h* witneased 
the routine work and was preneut at 
lectures in rhe school. AU hii obser 
vationi were encloted in th# ihr« 
addreases he gavc i to the tncmtoers of 
the Ntm-Cornmisaioned O f t i e e r s ł 
School. to the non-cotnmiłfjoned *f- 
liceri and to the officcra. 

In all three speedtea the General 
caręfully znały/td the rnethods used 
in teachmg oi uoldiers if ©tir duty 1s 
to be węłl done In his analycdi th* 
General e spec i all y ntidcrlincd the role 
of the non troinmiflaioned pfficer, 

wliteh i» so importani at the pretent 
i i me* 

A rion-commizsiotted offieef. who i» 
an hwtructor of the aoldier and the 
commander of a amall group, musi 
pass Hjs ezamination as diręct in- 
jitructor and tutor. Ile muriS tesch the 


Ojczyźnie. 

W Cza nie swojej iu&pekcji stwier¬ 
dził p. General Duch, iż wę*ty między 
ludnością miejscową a garnironem 
polskim zacieśiua.ji się z dnia na 
dzień* W Owen Sound panuję takie 
stosunki, jak w Szkocji Redaktor 
miejscowego pRma zgłosił się do p. 
Generala I dał wyraz nastrojom 
miejscowej ludności, mówiąc, że mie- 
szkińey Owen Sound t przykrością 
myślą o tym , rz kiedyś trzeba zię frp 
dwie rozstać z polskimi żołnierzami. 



Łotdjer fhe war induslry and bring 
out in li im the soldiorly viriues. by 
lus owp good ezample, by hia trwa 
seif-contTol and steatly nerve», hy dis- 
ciplinr on one aide and imłiative cm 
the other. A go ad non-commiszioneti 
officer must, iherefore, know his sol- 
diers well He must ereate the rigbt 
atmoikpbere iu hii group, whieb i* eo 
neceisary in every work, orni espeeial* 
ly in the work of a mllitary group. 
The soldicr rmtst have confidcncc tn 
him The earning of this conl idenee 
by cvcry leader it one ol the basie 
ęondiiiont of futfihng his totik* 

The BtnioKphere in the deUchmenta 
ia always the prolonging or ctmtmun¬ 
ity life and on the co-ntrnry. II in 
our conditlone, that iz, the formation 
of the Poliah Army in America, we 
create an euthnsiastfc atmnsphere for 
eealous work, it will have an advan- 
togeous reactlon upon the Poliah- 
American tiommimily, ind will in 
turn merease the rank* of the army, 

The General found that the atmos- 
phere U goud and that work is going 
on. The youth of America ha* its erwn 
specific way oi looking upon affairs 
and pepple. The InsiructOr* aro 
aware of that and atc Corning to the 
necęssary coziclualofiz. The entemal 
ease irt behavior does not at all cnn- 
tradict the rulift of discipłitte. to 
wbich they submit quite easlly. The 
indireetness ol their reJation to the 
world and the łąck of ol) ceiemony 
in relatton to thcli fcllowrnen ft the 
reault of their up-hringing in Am¬ 
erica, where such fornis are accepted. 
It was i pleasiant and characteristte 
fact, wticn boya, who h»ve joined the 
Poliah Army after hearing Gen. Duch 
«peak at meetmgs in the United 
States, would cuine to him and rem i ud 
him about it with a smlłc. One of the 
boys who recentły jotned the air fotce 
and was in camp only for a lew day*, 
rzpre&scd hi* joy at seeing him again 
in a very civiliait fasłiion- He simply 
appraBChed the General and stretched 
our his hand sayiog: ''You prohably 
remember me. GenemM My uame is 
so-and-só, I heard your speech and l 
ara ałready doing my duty. M 

The General, who recaUed seeing 
the young man, talkcd to him cordtal* 
ly for a whilc, pratsing his manty tłe- 
tUton, wlii eh i cni him lo the army 
ranks, The decisioo, thereforo, and 
the aoul of thfs boy w#s aoldierly, 
ihuugh the torms o| hi* bchavior are 
■ t tli driliau. 

During his meeting with ih* sol 
dierz the General streasńd the tact 
that the road aud the goal of the 
struggle of Poland and America are 
Rtentical. Thli ia well knowit by the 
\cadcfi ol ihę fat.es of the UoUpd 
States headed by the grea! Presidwit 
Rooseeell, The Pol U h - American 
youlh. fightiug under the baoner of 
the White Eagle i* serving well litr 
old and the new moiherland. 

m ■* * 

During the limę of his inspetttoti 
ths General found that the relaiioo* 
iiciwMii ibe lohabitants of Owen 
Sound and the Pol mii garrlson aro 
growing v moro cordial with each day. 
The relattona i u Owen Sound are 
simitar to thOW in Scotland, The edi- 
ror of the local newspapet, paid a 
olsit to tlie General aml rzpresacd the 
feeHng* of the people saymg, that tr 
will he a sad moment wheu the tlttw 
i omti to part with the Poltsh śoldicts. 
Our *oldier? nre pralsing the cordfal- 
ity of thę peopl* i o Owen Sound, and 
|]t*y in turn appreoiate the fine'be- 
havior and kmduess of the Poitab sol- 
ilfors. Our boy* in Owen Sound cari 
•iiy that they d»d ■ fine piece of work 
to propagat irig th$ Poliah aaitta, 
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Trzy r<w/xa/e broni 

Przy pracy i 


W kuchni ioinimktej la rht sałdicrs' kuchr/i 



Din ner lor tbe coiurades on du ty 


At Work aa 



Nauk* o iftinyflj karabimc ornaty nowym 



Obiad i Ha kolegów bo iłuibie 
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odpoczynku 


ind Off Duty 



Tl\e Bren mach i nr gun iBSUuętlcm 



Marynata# psty mac# węzłów 
The Póliilt smłler* łearn how iq make the knot? 



ŚwiętHc* w Owca Sourtd Recitairaa is? oiu m Owen Sooad 
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Bomby nad Bali 


Suchy komunikat wojenny doniósł 
niedawno, *e Japończycy łraurili 
bomby tta wyspę Buli. Takich notatek 
przewija się w tych masach barda© 
dużo i na nikim napcwno ta wzmian¬ 
ka mc rrobiła specjalnego wrażenia. I 
gdyby nawet wiadomość ta raoparrro- 
tia była kamen tarrem. ie ta wyspa — 
mała, bo licząca rtUdwic óf) mit dłtt- 
pości na 100 mil szerokości — nic pe- 
stsdii żadnego wojskowego znaczenia, 
£t niema tam sądnych obiektów woj¬ 
skowych i bombardowanie jej było 
je*erze jednym aktem barbarzyństwa 
— zblazowany tego rodzaju wiado¬ 
mościami czytelnik wzruraylby ra¬ 
mi omuni i przeiutcdlby do następnych 
depesz. Lecz inaczej zareagują ttfl tę 
wiadomość ci. kCdrym udała *t> awir^ 
(fritr tę zapomnianą przez ludzi, a za 
to nawiedzaną prze* wwyrtkich gre¬ 
ckich bogów — wy$pr, 

Bali, stanowiąca jakby poi ud ni o wo- 
wicbodnie przedłużenie Jawy w kie¬ 
runku Australii, zupełnie sluarnie 
uważaną jest za muły raj na ziemi. 
Składa się n* to i słoneczny klimat, 
złagodzony górami, i przebogata roś¬ 
linność tropikalna, i obfitość owoców 
i kwiatów, a przcdtwaByaikim ludzie. 
z i<h odrębnymi zwyczajami, wierze¬ 
niami, wysoką l oryginalną kulturą 
©Tai bardzo wysoką moralnością. 

Pomimo że od Jawy dzieli ich tylko 
wąski przeemyk, Balijtzyey zewnętrz¬ 
nym juz swym wyglądem różnią się 
od J*wi jeżyków: mają dużo jaśniej¬ 
szą skórę, koloru mleczne; czekola¬ 
dy, i są takie proporcjonalni ej i le¬ 
piej zbudowani. Koln ety i mężczyźni 
chodzą do połowy nago. mając za je¬ 
dyny strój ud rapowaną jpddłt/rf- 
j terung i na głowie kolorowy turban 
t tkanego na domowych krosnach jed¬ 
wabiu lub ze zwykłego, kupnego ręcz¬ 
nika Kobiety wplatają te turbany ra¬ 
zem z wlotóml w sposób bardzo po¬ 
mysłowy i skomplikowany, Saremgi 

I itk i turbany bardzo często są bati- 
owanc w desenie pomysłowe, o bar¬ 
dzo nowoczesnym, w europejskim 
pojęciu, defefiiu. 

Obie płci kochają aię w kwiatach i 
nie tylko zatykają aa uszy purpuro wo- 
krwiatę hibiskusy, ale po prymityw¬ 
nych, be* Ścian, a więc i bee drawi lub 
okien chałupach, widuje ssę gliniane 
miski z pływającymi kolorowymi 
kwiatami. W domach tych niema 
oczywiście I mebli poza misternie ple¬ 
cionymi z włókien palmowych ko¬ 
białkami. gdzie prawdopodobnie prze¬ 
chowują aię świąteczne ubrania i inne 
skromne skarby. Sypia się wprost na 
ziemi, na takiej umiej macic, a osłonę 
od słońca i ochronę od deszczu siano* 
wią przenośne, pleciotiki-psrawany. 

Strawę gotuje się poza domem na 
ognisku. Zresztą przyroda dostarcza 
taką masę owoców przeróżnego ga¬ 
tunku i rodzaju, że gotuj* się wylą* 
tanie ryz stanowiący podstawę poży¬ 
wienia czaaami tyby. jajka z naj¬ 
rzadziej mięso. 

Wyższe kasty są wegetarianami i 
wogole mięsa me jadają. Stają »ię ni¬ 
mi dopiero po osiągnięcia pelnolcci* 
gdy organizm jest jui doetaterEiń* 
rozwinięty. Na znak tego. przednie 
tęby erwtają stępione prze* spiłowa¬ 
nie ich o dobre parę milimetrów. 
Operacja ta. którą wykonywuje albo 
kapłan albo dentpta, a czego nie 
chciano mi wyjaimć — połączona jest 
t wielką i długotrwałą urcjczystością. 

Zresztą Balijczycy świętują pr»y 
każdej okazji. Mądre prawa holen¬ 
derskie zabraniają sprzedawania zie¬ 
mi białym, więc firmy uprawiające 
tam herbatę czy tytoń dzierżawią 
grunta od tubylców. Caytit? dzierżaw¬ 
ny porwała całej wil żyć beztrosko 
przez rok całjr — poświęcają więc cena 
na różnego rodzaju obchody i świę¬ 
ta A więc je*l tydzień poświęcony 
zmarłym, tydzień bogini ryżu. różne 
inne tajemnicze urociystosci. a po 
między mmi tydzień milczenia. 

Już sani faki takiej uroczystości 
mówi o poaiomie kulturalnym flalij- 
Lzyków t rzeczywiście, bodaj nigdzie 
na świacie wszystkie rodzaje sztuk 
pięknych nie są tak waz echa tronu Ml i 
tak ogólnie uprawiane jak na Bali, a 
jednocześnie nigdzie ule eto ją one na 
uk wysokim por łomie artystycznym. 


Taniec, muzyka. Śpiew, rzeźba f ma 
Izrstwo aą oryginalne, mają zwój spe¬ 
cyficzny charakter, a jednocześnie 
poziom ich praewyrsra poziom euro¬ 
pu jaki. 

Każda wieś ma swoją orki tatrę zla- 
itmą z gongów, bębnów i czyncU. a 
gdy mieszkańcy są za biedni na zakup 
tych bogato rzeźbionych, mosiężnych 
inttriimetitów muzycznych — robią z 
suchych bambusów przemyślne kołat¬ 
ki. które za potrząńiiięciem wydają 
jeden ton. Orkiestra składa cię z tylu 
grajków ile potrzeba tonów i trzeba 
mięć naprawdę nadzwyczajny aludi I 
idealno wyczucie rytmu, aby w odpo¬ 
wiednim czasie uderzyć w swój in¬ 
strument i wydać tcu jeden ton, I 
taka orkiestra nietylko wygrywa swój 
kawałek, ale potrafi nawet synkapo- 
wac! RaćL dźwięki tych orkiestr od¬ 
bywają *ię tańce. Ale nic zbiorowe 
jak u nas lub Japończyków: ramce 
jest atlhką. którą uprawiają młode, 
kilkunastoletnie ehttewęjtytski. Przy¬ 
brane w bogate, tkane ziołem długie 
szaty, w diademach na głowic, ze zło¬ 
tymi naparstkami przedłużającymi 
palce, a przez to potęgującymi icb 
ekspresję — tańczą pełne poetycznej 
treści i fantazji tańce lotosa, itru- 
mieni, urodzaju i temu podobne- 

Diademy drgają w taJct szybkich 
ich kroków, krótkie, urywane ruchy 
palców mniemają momentalnie cha - : 
rak ter i nastrój pozy. Taniec nie po¬ 
lega jak u nas na ruchach — ale 
na parowaniu; jak gdyby miało aię 
przed sobą, w zawrotnym tempie 
zmieniane, figurki lanc erek , cyzelo¬ 
wane w złoci a i srebrze. 

Tańce te odbywają aię często na 
podwórkach świątyń, różnych od na¬ 
szych już w samym pojęcia bóstwa; 
u nas Bóg mięsaka w świątyni — lam 
tylko od czasu do czasu przychodzi. 
A ponieważ ma on wszystkie ludzkie 
cechy. Baltjczyk . , przygotowuje mu 
fotel do wypoczynku, ozdabiając go 
bogatymi rzeźbami i przykrywając, 
ak parasolem, damkami w ilości za- 
eżutj od jego hierarchii w rodzinie 
bogów. Daszków tych może być od 
jednego do jedenastu (zawsze nitpa- 
ny&la ilość L Rzeźby, pokrywające 
nierzadko cały mor otaczający teren 
świątyni. vj itodswycsaj bogate i 
oparte na motywach roślinnych, ab¬ 
strakcyjnych, albo *ą zupełnie reali¬ 
styczne. 

Wśród gajów palmowych, pray wo¬ 
dospadach lirb źródłach stoją posągi 
przeróżnych bogów, a koło nieb pira¬ 
midy owoców złożonych w darze. 
Piramidy lę są bardzo pomysłowe, t 
ogromnym puc cudem piękna ułożone 
z przeróżnego koloru i kształtu jabłek, 
gruszek, śliwek, bananów, mang, man- 
g ust nr. ananasów, durianaw i innych 
tajemniczych owoców. Są to prawdzi¬ 
we arcydzieła, u nas nie egzystującej 
letuki układania owoców. 1 wszelkie 
dekorację robione z suchych Mci pal- 
mowycb H nietylko pomysłowe, ale 
znamiomijf ogromne wyczucie kształ¬ 
tu I wspaniały jun. 

Toki to dziki ludek spaceruje po 
górach i dolinach Bali, prowadząc na 
**nurku prosiaka na tpacęr, lub dźwi¬ 
gając pod pachami wspaniałe koguty 
bojowe, byle gdzieś na uboczu, zdała 
od oczu białych, nie tolerujących walk 
kogutów — pozwolić swemu ulubień¬ 
cowi o ostrzonym dziobie i wyskuba¬ 
nych piórach zmierzyć aię w śmiertel¬ 
ne] wilce s takim samym przeciwni¬ 
kiem. 

Jęst to pasją tubylców, i rar do 
loku. gdy walki tę tą dozwolone, 
grunta 114 Bali zmieniają swoich wl*a- 
dci cli, gdyż kwitną wtedy zakłady i 
pechowcy zgrywają się bez reszty. 

Leci pgmimo zamiłowania do lego 
doić okrutnego widowiska, Baltjczyk 
kociła zwierzęta więcej jłtwno od 
nar. 1 dlatego tez cala wyspa utrzy¬ 
muje, plącąc duże pieniądze, ruchomy 
ambulans a białym weterynarzem, 
który objeżdżając wsie leczy koguty, 
koty. psy 1 kozy. Szofer prędzej pręt- 
jedzie człowieka, niż drzemiącego na 
aronie leniwego port, 

1 o ile bomby japońskie zabiły choć 
jedno domowe zwierzę — większa pa¬ 
nuje tam rozpacz niżby zginęło paru 
ludzi, 

M&ttan WalentynawiCM 


Enemy Bombers Over Bali 


A brief war communiąue announced 
sdmt ti mc ago that liie Japa had 
iftnpjięd borntrh on Bali Tsland. Sucb 
announcemenii iu gtcat uumhera pass 
at thAa tline and certainly tbe one men- 
tiuned did not make any spec tal im- 
pression on anybody. Even if the 
news bad bectt providcd willi córa- 
menta, rhat this smali ieland, acarctly 
Ó0 * 11X1 mifcs, bas ma miiitary import- 
ancc, and there ate no miTltary rargeu 
and ihat its bombatdnłent was noihiug 
aisę hut arr aci ol barbartsm—the tend¬ 
er. weary of such won Id have 

shrugged his ohoulders and paencd to 
the nezt dimpateb. The peoplc who 
iia%'e • r.en t thai island, forgotten by 
pęople but wiaiied by all tlie Greek 
goili, would act in a dilferent way on 
fecęint of the news. 

Hali. a* the i<mtb-ea*:ern prolonga- 
tion óf Jąwa, in the dtraęiien uf Aus¬ 
tralia, ia «sj a whule ronstdered prtjp- 
crly 15 a smali pa rad be In this world. 
With thai cotnridcj! the sunny cli- 
rrutte, mitigaied by the mountains and 
a vcry 1 rop i cal gr owili with an abun- 
tfatic* of fruits and fi o w era, and above 
all, people with their pectiUarities, 
faltiiH. high and originel culture. to- 
gethe* with a very iiigh moralhy, 

Desplte the fact thai ihey are sep- 
arated frqm jaira by a narrow alraii, 
the BaJi people differ from the J»vai- 
ians by thuir ejntmal luoka; their skin 
is of nulk chocolate cołor and much 
clearcr, and they arę also proportion- 
ately better built. The womtn and 
men walk half naked. havi'ng aa their 
poły covering a draped tarong—skirt, 
and a colo.ed turban on the head, 
wovcn from sllk ora borne looma or 
fram the uatlftl ready madę towel, The 
women braid.ihęre turbans with their 
hair in an ingenious and complicsted 
mannęr. The saronęa, m weli a* the 
turban*, arę very oflen cotored in 
skillfUl patternz, ar nre of very mod¬ 
ern Kuropean design- 

The men, is weU as the wómen, are 
Dmd of flower*. and they not only 
place the pur płe-»an g ui ne on s. hi bisem- 
back of iheir ean, but ibty also liavę 
coiored flowera floating >n eariben 
bowb kepi in their primmve huta 
which atre without woj In and therefejre 
witko ul any door* and windowa. Ol 
cOutse tliefe is 110 fnmiture in the 
houee besidez the delicale wieker boa- 
kem twiated from Bbrouw palm trea* 
aml in which the holiday attira is kept, 
and other modest treasura*. Reopie 
sleep oti the floor dci maU naade of 
the same malefial a* ehe basketn. and 
portable twisied scrccns act 05 ohades 
(rem thr *un and protection Irom the 
raiń, The food U cooked on * Hre be- 
hind the hut. Since naiurc suppiiei 
such a great varlcly of frgita, rice, 
which ia the basie fuod, ii slowly 
cooktd. and occaaionally hśh and vcry 
tiule meat. The memheri of the hlgh- 
tr caste are vrgetariana and do not 
eat meat ai alt aftor ^ttalmng their 
maturity and włieu ihe body ia woli 
dereloped. As 1 »iga of this, the front 
teetU become duli by filiug them aey- 
eral milimeires- Thia ia perfomted by 
3 chapUin or a dentin. which was not 
ęaptained to nu, Ccunbined with ihia 
operat jon in a great prolongcd cclt- 
bration- 

Hówever, the Bali people edebrate 
any occaiion. The wise Dutch lawa 
1 do not silów iny gro Lind to be *otd 
| to tlie whitea. Hen cc thr firm* culti- 
vating te» or rem the ground 

from the nativc>. Thia rent money at. 
Iowa the whole eillage to liv« without 
any trouble Tor the whołe year. They 
spend their money and tiroe by ceU- 
brating ihe va.rio«s holiday3 and occa- 
ilono. There ii one week cuiiiuifiiHir- 
ating the dead. one week for the gpd- 
drae of rieś, other sec ret Oelebrariuns, 
and among tham one week of ailencr. 
The manner of auch celeliraiions 
showt the degree uf cułturc of tkę 
Bali people, and really no place in the 
world are the fiue ans &o Yeroalilc and 
so generally culttvated as In Bali, and 
nawhere do they atrain *ućft « high 
artistic dcgtee. The dmice, muaic, 
singing. iciilpture and point mg, are 
originah haeing their specific charac- 
t«riaiiqi and be Ing bighfir than thosc 


of the EuropeariR. 

Every vlł1a,ge ha* it« orchestra, eon- 
at Sting o I gongM drama and cymbał*, 
and whrn the people are too poor ta 
Imy these richiy engraved bras* mus¬ 
ical instrument* they make ingeniotut 
rottlw from dry bamboo. which, wlien 
vibrflting, give a mona tonę, The orch- 
efitra eoium* of as many playera as 
tonę* are wantedL and It is rrałly 
necesoary to huv* a keen aenac of hear- 
mg and an Beathatic *«»*# of rhytłiru. 
no a» to be ahte to atrike the instru¬ 
ment at the ptoper time, ermitting the 
one tonę otily. Such »n orchestra i» 
not only able to play Its piece, but 
ls alao ahle to ■yncopote, The hor¬ 
mony ii like ours, operat ing with half 
temei ^not like thut of the Arahs. 
Turka er Cbinese, in f unrter to 11 ca- 
Duneea taltę plac* to tlie musie of 
thesf orchestnu, but they are not 
arricipaied in by cweryorte, as tlić 
ap&iieoe and ours; dancing U «ii arfc 
ctlittY&ted by young girls. They ore 
drasaęd in woocn lang garmenta. rich- 
ły golden. with a diadem on their 
hcacfe with gold eloagated thłmbles. 
thua adding eapreasicn ■-ibfiir dancea 
are uouauaUy po et i cal, fuli of dererip- 
tion and faniftay— Jolu* danęea. h*v- 
ve*t dancę. itreamlet dance and other 
«i ml lar dancea, 

Theae dane ci often take plsce in 
Ehe country yard a of the templęs, dif- 
[erent łrom oura ia the vcry compre- 
hension of Delty : aur God lives in the 
tempie—their god comes at cęrtain 
intenzala. And beesuse he ha* all 
Humań featurca the Bali m*n prep&ret 
Rn armchair for him to ę«t. decorat- 
ing it with lavish engTavings and cov- 
ering U with jimall roofs, a* though 
it was ii ri unibrclla. the number of 
roofs depending upon his hierarchy in 
the famiiy of godi. Such rooł^ can 
be one to ełeuen, but alwaya *tt odd 
number, Very oftęn there ore many 
c u gra v j ug? & covenng the entire wali 
aurrounding the tempie, They are ei- 
ceptionaliy rkh, having plant cha rac- 
ter. or abatract or renliaticu And 00 
one ran meet there many amnslng 
thinga, which denote or show nntve 
fimpHcity, as for irfst&nce, Budtlha 
riding cm a hi tycie or an auto, 

Amid the palm grenie*, by water- 
fali* and springi, stand the statuę* 
of ditfsrent god*, and alongsidc of 
ihem pyramitfa of domtted fniita. 
These pyramids are bulli eery clevcr- 
ly, and with a greai acnoe of bcauty. 
difTerem colors ind fesiiires, built 
from apples. pear4, peach.es, pranej 
bananai, mangoes, uiFtngusiur, pinc- 
apple, durjan* and different unknown 
fmiis, They ore masfcrpiecea ot a u 
art unknown i u our country—ar rang 
ing Irgit*. All decoraiinns madę from 
dried palm Ieavcft are not only ingem- 
ou« bul they also display ■ great sana* 
of »hapełiness and wofldcrful loate. 

And rht?f BupjM>aedly wild prnnle 
takc *1 roH3 iu the mountains and in 
the ralleys of the Bali isUndu, Je^ding 
a pig on a atrfng or carryjng a hght- 
ing raoster under their armo. 

The Bali mab talce* bh favorke 
roozter, with a aliorpened brak and 
plucked feathero, to ■ place iome- 
where on the fid.e p far ftwiy from ihe 
«ye* of ihe whrtea^ who do noi toleraie 
ruoktęr fighting. There hemaichci hU 
bird in a fight to death with it* *d- 
Yersary, 

Thh l« the panaioii of th« rtailYen^ 
■ud ouce a yenr, when the hghting* 
■re allówed. the groundi on the Bali 
island change owbora a* beta are madc 
and Tb* l«cta keej> on playing umil 
they loae ewerything. 

But deiptte th* fact thaę they are 
fotid of ihat crafii performance, the 
Bah man li kra animah much morę 
ihan we do. For that readon the whole 
ialitnd retaina (noveah|ę ambulanceit 
with a wbite vctmniry inrgeon. at a 
good galary, who makra the rounda of 
the diiferent uiltage* curing cats, 
doga. roojftęra and goais. A driuer will 
morę ofleti run ovcr a man than a Łazy 
dog sleeping on the foJŁij, 

And if a Japauesc bomb kiUtd one 
domcitk animat — greater worry 
would prtyąil tłum i£ *ever«l people 
were klłlętL 
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Cd tir.i ntt pustyni, słycteA /442. 

Obecnie nadeszły wierci z Tobrnkti 
z okresu rozpoczęcia ofensywy bry¬ 
tyjskiej w Libii* kiedy 10 oddziały 
Brygady Karpackiej dokonały wyso¬ 
ce udanego wypadu na pozycje nie* 
przyjacielskie* kołnierze naai dali 
świadectwo wspaniałego ducha bajo¬ 
wego, inicjatywy, opanowania, zimnej 
krwi i odwagi, 

Rozkazy o nadaniu Kr ryzy Walecz¬ 
nych wyliczają długie szeregi ols ce¬ 
rów i strzelców* którzy przyczynili 
się wybitnie do zadania deklach strat 
nieprzyjacielowi. Walczyli nadzwy¬ 
czaj odważnie, Niektórzy z naraże¬ 
niem rycia podbiegali do mrze Ła ją¬ 
cych żołnierzy wroga obeaucając ich 
granatami i likwidując napotkane 
punkty oporu. 

Jeden z nich* itrŁ M. Frąndszek. po 
rzuceniu granatu wpadł na stanowiska 
nieprzyjacielskie, rsacił Się na trzech 
prsrtiwników unieszkodliwiając jed¬ 
nego kolbą, a gdy dwaj pozostali ucie¬ 
kli i schowali się do ziemianki —- 
podbiegł w ich kierunku i rzuci! do 
ziemianki granat. 

Inny strr. E. Eaganiasz podbiegi 
do schronu nieprzyjacielskiego, rzu~ 
eił trzy granaty włoskie unleirkodli- 
wiając załogę — po teyni otworzył 
ogień z pist olei u maszynowego do 
grupki uciekających żołnierzy. 

Major K. Stanisław przez azereg 
dni przygotowywał wypad kompanii 
swego batalionu* obserwując i badając 
manowiska nieprzyjaciela, niejedno¬ 
krotnie pod ogniem jego artylerii. W 
nocy w czasie wypadu pozostawał na 
wysuniętym punkcie obserwacyjnym* 
skąd silnym ogniem moździerzy i ka¬ 
rabinów maszynowych nicprzyjaciel- 
akich kierował niezmiernie udanym 
wypadem kompanii, wskazując cele 
artylerii i utrzymując łączność a prze¬ 
łożonym dowódcą. 

Wykazał w tej akcji bardzo dużo 
zimnej Itrwi i odwagi. 

• 0 • 

Jeden a rozkazów o nadaniu Krzyży 
Walecznych żołnierzom polskim za 
ich czyny odwagi i męstwa n* polu 
walki wspomina o chor. rez, Mi¬ 
chale. który uratował zapas wody, 
przeznaczony dla żołnierzy w twier¬ 
dzy. 

jako dowódca punktu wodnego w 
Tobroku, zbombardowanego przez lot* 
nic iwo nieprzyjaciela — chorąży ów, 
f*m bidą? glinie konii/xjowany — po 
wtryskaniu przytomności i etwierdzt- 
niti śmierci swego -współtowarzysza 
brom, będąc silnie potłuczony* z 
opuchniętymi rękami, zaniknął tfu- 
pływ wady ae zbiornika do rur ratu¬ 
jąc dzięki temu &{)* i, wody, znajdują¬ 
cej się w zbiorniku oraz prowizory¬ 
cznie zabezpieczył podziurawioną in¬ 
stalację iuvąd.Tcri wodnych do czasu 
przybycia pomocy technicznej, Mima 
kvrfttixji i ran pozostawał het przez* 
wy nł stowowiititu- 
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Polscy żołnierze, walczący w To- 
hruku dali dowody wielkiej odwagi i 
męstwa, Poniżej podajemy krótkie 
opisy ich wyczynów wojennych, za 
które odznaczeni zostali Kr pyrami 
Walecznych, 

Sh ułan, Af. Zygmunt widząc ranne¬ 
go kolegę, otoczonego prre? i żołnie¬ 
rzy nieprzyjacielskich, śpieszy mu 
wraz - ułanem Tadeuszem S. na ratu¬ 
nek. Bagnetem kładzie 2 Włochów, 
pozostali rozpraszają się. Sam bierze 
następnie udział w dalszej akcji, To 
zakończeniu działań wynosi rannego 
do własnych linii. 

Ogn. B, Tudeust jako wysunięty 
obserwator artylerii w czarne wypadu 
Kfwndronu ułanów prowadzi z zimną 
krwią ogień pod - silnym obstrzałem 
artylerii* moździerzy i c,k*m, nieprzy¬ 
jaciela, Przyczynia się w ten sposób 
do ofcJonięcia akcji a następnie do jej 
powodzenia. 

Kilkakrotnie podczas przygotowań 
do wypadu podchodzi — mima patrze¬ 
li wania go t broni maszyn owej — 
pod stanowiska nieprzyjaciela kie dla 
dokładnego rozpoznania celu, 

Fpor* T. /. w czasie walk pozycyj¬ 
ny cii w Tobruk u montuje sżmorzutme 


baterię artylerii a tizlal włoskich a 
sam jako obserwator siedzi na w tery 
obMjrwacyjitej znajdującej się w 
pierwszej linii 1 mimo gwałtownego 
ostrzeliwania tego punktu przez dzia¬ 
ła nieprzyjaciel skier* prowadzi z nara¬ 
żeniem życia ogień baterii. 

Siecz. Z, /. w czasie pobytu no po^ 
zycji obronnej chodzi stale na ochot¬ 
nika na patrole. Rozbraja z naraże¬ 
niem życia pod ogniem nieprzyjaciel- 
akim polo minowe i pułapki wroga, 
jeat wzorem dla innych. 

Sekunduje mu w lej akcji kapral 
L. który jako dowódca patrolu pio¬ 
nierów przynosi wra* z patrolom w 
ciągu nocy pod silnym ogniem nie¬ 
przyjaciela 50 min niemieckich. które 
zakłada następnie przed własną pla¬ 
cówką* 
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A olo krótki opiz brawurowej akcji 
jednego c patroli ułanów : 

Patrol ów w okładzie jednego ofi¬ 
cera i czterech ułanów przekroczył na 
samochodzie linię własnych straży 
przednich; mając za zadanie rozpozna¬ 
nie sit fiieprryjadelu posuwał ifę 
azybfco naprzód. Dotarł do stromego 
zbocza górskiego skąd rażony został 
nagle ogniem dział włoskich. Po 
chwili ubezpieczenie nieprzyjaciela 
w sile jednego plutonu piechoty roz¬ 
poczęło ostrzeliwać nasz patrol z bro¬ 
ni manzy nowej i ręcznej. Dowódca pa¬ 
trolu zdecydował działać natychmiast. 
Dał rozkaż wyskoczenia i samochodu 
i nie rwa .rając na przeważającego li¬ 
czebnie nieprzyjaciela i silny ogień, 
zawrą kawał pluton* Szybka akcja pa¬ 
trolu miała ten skutek,. je dwudziestu 
kilku żołnierzy nieprzyjaciela w lym 
dwuch Niemców poddało się. Działo 
lię to wszystko na odległość donoś- 
nosci ognia włoskiej pierwszej linii. 

Patrol odprowadził jeńców do Tt>- 
bruku. Okazało iię, że owi dwaj iol- 
ntersc nkmteccy* to młodzi ludzie w 
wieku lat. Jeden t zawodu byt 
kelnerem, a drugi mechanik i ein* Cie¬ 
kawą rzeczą jest, ic pobrani oni zo- 
*tali do wojsku w styczniu ub. r. i pc- 
trzech zaled wie miesiącach przesz ko¬ 
lenia. w kwietniu wysłani zostali na 
front libijski* Widać % tego, że Niem¬ 
cy nie mają już rezerw i słabo wyćwi¬ 
czonych żołnierzy posyłają na poie 
walki w ciężkich warunkach pustyn¬ 
nych. 

Wacław Sikorski 


Strmewhere In the Denert, 

January, WJ* 

Only rccently we recolved a de- 
lailetl report on the aętmiie* during 
the period wbisn ihc Britisli forte* 
began their oiTenaive In Libya and 
whon the Pol ich unita of th e.Cor pat b- 
isn Brigade had accompliahed a aut* 
ces*ful fiuljy on enemy pofemans. Our 
taldiiT'. showed a grciii hghting jpirit, 
inltiatiyc* presence of mind, cotd- 
bioodednens and courage at tliat limę, 

The order* of endowmetU óf Ib* 
Crosśeą for Bravery list many tiamcs 
of ofFicer* and privst#a wbo conirib* 
uted decieirely m itifHcting heavy 
lotses upon the enemy, They foughl 
łicfoicalfy. Sonie of thern. darłng theif 
liveii, run 1 1) the lines of the foe, tJirow 
band grenadn on ihe firing soldicrw, 
deslroyiitg thu* the point* of reaigl- 
ance they mei on thdr way, 

One of ihcm. Ptc. El. Franrisaek, 
came across ehe enemy ’» post. and 
atistked ihrcc aoldiers, knockcd down 
one of them with the buit-end of bi« 
riBe and whru the iwo olhers took 
refuge tit a dugout. hc ran after thriu 
and thnew m a gretitide, 

The other one, Ptc. E. Eugeniusz* 
approarhed an enemy ihelter* threw in 
thre* Ite lian grenades* dir^blmg Eh ul 
itt crew* and opened f.re frprn hu; auta- 
ntotic pistol at a group of soldiers tak. 
Ing refuge in a flighL 

Major K. Stanisław for a number of 
days prepared the aally of a company 
frmn bit bat tal łon * obftenfing ind ea- 
amining enemy poaitiore* oftemime* 
under he&vy arrillcry fire. Tbe nigbt 
of the sally he remained at his nb- 
«ervation {jos!, punhed forward, and 
betng under heavy morUr and tna- 
chine-gun fire issued the order* of the 
company* dciccting tar^eis for artll- 
Jery. heing lH the ttm? in close Con- 
t«ci wnh his superior ofhcer* the com- 
mandet of the aperational group. 

In ihi* aciion be demonstraiećl much 
cołd-bloodedneBs and. courage* 

* * ♦ 

One of the orders of endowment of 
ihr Crosses for Bravery to the Polish 
soidiers for their dccds of courage and 
bravery in the hattlehcld meniiona the 
na me of warrant-officnr of reserve 
seryice* S, Michał, w ho $aved the »up- 



the Desert 


pl tem of walcz utored for the sulrfieng 
in the fortreśa, 

A.i the cnmmander oi the water 
rza*rvoiT in Tobruk whlch w*f heing 
hcavily bombed by enemy ra tri cis— 
heing badly brukcd and havirtg his 
han da swollen—af t er regaining eon * 
acionaness aml not king tłm hiś cCm- 
rade was deod, he ihut off the intlow 
of water from tli* rescryoir to thd 
pif?o, saving thui bO percent of the 
water; then hc repaired tcmporarily, 
the in&talhition and despite bruiuee 
and woiihift rcnialned at hts post untll 
technicaJ help arrivetl. 


The Polish uoldierś, pani ci pat Ing in 
the battk of Tobruk gave tnany *vi« 
dwtce* of their courage nnri bravery, 
Bełow we releasn a Iow cjiisodei? of 
their athkveinenl5 for wbich they, 
we te dccorated with the Dro^e* fot: 
Bravery: 

Fir^t class uhlim ftt, Zygmunt, *re- 
ing that hic wnunded comrade is en-, 
circkd by fwe enemy soidiers, hurrie* 
togciher wilb uhjan Todcuss Ji. to re*^ 
rut him. With hia baytmci ht nvcr* 
eumes iwo Italione* while the o-thern 
run away* Then hc pEtrtkipales in 
further anion and on his way back 
Litljir to carry the woundcd to his own 
U nr. 

Sergcant of stitllery* B. Tadeuiz, 
belngin obzerver for lila bat 1 ery, cotn- 
municttiee the posttlon of largeta 
under enemy artillery, monor and 
heavy machinę gun firn, causing ihna 
* proper cover for th* sally of the 
«qundrpn of uhlone, whosc aciion was 
uery succeMifut* During prejmration 
fnr th* sally he ipproathed tlio ene¬ 
my** pog ki on* in order to recogniz* 
the Urgei. fhtis ezposing lilnuelf li a 
targrt for the foeV machinę guns, 

t*Ł T. J, during the tremdi bantea 
in Tobruk organ izes on hia own* a 
bariery rnade up of Itnlldn canonB ind! 
himsclf direcu the fire oL his baitezy 
from an observatTon tower located in 
the firsi linę whidi was bclng bitteretf 
constiuttly by the enemy. 

Sergeanl Ź. J., DsKigried to i defen- 
sive posil ion, volunt«er>t ali the ttrnń 
for patrol duty and* putting his Jif* 
at atake* disami* under hi:<ivy fire, 
enemy*! minę field* and trapi, setting 
thus an eaample for others. 

Corporał I.. S,. heing ihc tommandce 
af a pioiiecra 1 patrol, carriet with hiś 
men during the nlght 60 Ciftuwi min es 
and piąte* łbem i u front o i hix own 
post, Thii operation wo* conifucted 
under heavy ettenty firn. 


And here i* a iłiort accouni of the 
brave action of one of the cav*lry 
patroli: 

The patrol, eomiatlng of one afhccr 
and four uhlżns, cro&*ed the linę of 
their own advsttce guard In a car hav- 
ing the tiak of recognuing strength 
of the enemyV unita* They d?ove 
apeedily forward. By a nteep bill tbey 
were attackcd by Italion artillery. In 
a moment the enemy‘< infautty pla- 
toon diręcted 11 (hem hand and cna- 
thine ^im fire* Tire commandez of the 
patrol decided ^uickly to acccpt the 
butle- Hc cn dcTcd bis men oui of the 
car and without regard to the superior 
atrength i ot the adverairy, hegan to 
counter-atUck. The awift ection of 
the patrol bad an uneapccted effeet: 
twenty lontz ItaHait* and Ewo Ger¬ 
man* currendetcd. And this touk place 
Sn ihc rangę of lira of tbe tttiiiui first 
lint I 

The patrol nteorted the pritoneri to 
Tobruk. Thcre it camt out that the 
Iwo Grmiaci* wcrc Only twrnły yeara 
old* łn ctviliait lifc one oi theni hail 
been a waiter ind the other a me- 
t harde* They were callcd to the colon 
in jpnuary 1 *ML and in ApriJ t>f that 
year were i,oiit to the front iti Libya* 
Thi& pzoves that the German restt ve^s 
are weakenlng when they deapatch to 
the front hattlci In the Jiard condi- 
liom of the desert. auch young and 
mst wtlł trained sofdlers (the twn 
prrinner* had only threc montbt of 
training S) 
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JAMNA DOBA 


SZLAKIEM ORŁÓW 



JjutinM Doba 

Poniżej ramin/cłamy pierw- 
Mą częśc noweli p. t. "Szlaktem 
Ofłów**, której autorką jest Ame¬ 
rykanka polskiego pochodzenia 
p. Janina Doba. Nowela ia, któ¬ 
re; akcja rozgrywa się koła De¬ 
troit, jest dziś szczególnie aktu¬ 
alna i etanowi interesujący przy¬ 
czynek do charakterystyki pol¬ 
aki ego wychodictwa w Ameryce. 
Autorka wyroula i wychowała się 
w środowi* ku wychodźczym, dla¬ 
tego temat o którym pisze Jest 
jej szczególnie bliski i dobrze 
znany, 

Daltzy ciąg noweli — zamieś¬ 
cimy w następnych numerach 
“Odsieczy". 

• • • 

I. 

W małym pokoiku siedział przy ok¬ 
nie Walenty Białkiewicz. W pokoju 
byt mrok. Światła nie zapalał. Po co? 
Wszystkie stare polskie gazety dawno 
juz kilkakrotnie przeczytał, a nowych 
nie miał. Był to człowiek stary jui i 
•łaby Nie mógł oddalać «fę od domu. 
.Dni cale spędzał na swojej trzysta- 
akrowej farmie, która wprawdzie nie 
należało jui do niego, gdyż od kilku¬ 
nastu lat oddal ją w posiadani*- ayna 
i dwuch dorosłych wnuków. 

Sam do niczego się nie wtrącał. Nie 
mógł nawet doprosić się syna i wnu¬ 
ków o kupowanie gazet. Byli zajęci 
pracę t zyh własnym życiem. Synowa 
często jeździła do miasta pa sprawun¬ 
ki, ale mowy być nie mogło o tym. by 
kupowała mu polskie gazety. Nie in¬ 
teresowały ję obce piwna, gdyż była 
Szkotką z pochodzenia, a poza tym 
była skąpa i ogromnie liczyła się z 
każdym centem. 

Wprawdzie stary Białkiewicr miał 
pieniądze. lecz synowa słuchać nie 
chciała o “niepotrzebnym'* wyrzuca¬ 
niu centów. 

Nic miał tedy nic do czytania, nie 
miel nic to roboty. Nic mógł siedzieć 
całkiem bezczynnie. Musiał chociaż 
o czymś myśleć. Czuł się osamotniony 
i nie miał przed kim użalić się. za tak 
aule przesiaduje sam w swoim pokoi¬ 
ku. Wywołuję go tylko do jedzenia. 
Jeśli przy stola chce coś powiedzieć 
— wszyscy milczę — albo zbywają go 
pobłażliwym uśmiechem. Ograniczał 
zatem rozmowę tylko do pytań o zdro¬ 
wie całej rodziny. 

Bialkirwicr przysunął się do okna 
i patrzył w ciemność We dnie miał to 
jedno zadowolenie, it mógł przynaj¬ 
mniej podreptać trochę tu i tam doko¬ 
ła farmerskich zabudowań. Lubował 
się widokiem dużego ogrodu, który 
sam wyhodował, 1 w którym teraz 
stały rzędami owocowe drzewa, każ¬ 
dego roku obsypane obficie owocami. 
Cienryl się stary każdej wiosny i lata 
z dochodów, jakie zbierał syn sa wa¬ 
rzywa i owoce. Ziemia była dobra ł 
urodzajna. 

Pomimo takiego osamotnienia Blat- 


kiewicz czuł się szczęśliwym, że cięż¬ 
ką pracą i wytrwałością przyczynił 
się do tego. iz teraz syn jego i wnuki 
mieli taki duży obszar ziemi. 

Przed oczami siedzącego przy ok¬ 
nie starca przesuwały się chaotycznie 
obrazy minionych lat... 

... Ziemia ta przypominała mu daw- 
niajszą jego ojcowiznę w Lubel- 
szczyinie. na której lat temu z górą 
czterdzieści gospodarzył ze starszym 
bratem. Musiał tę riemię porzucić. . . 
Brat rościł sobie pretensje do więk¬ 
szej władzy nad gospodarką i starał 
się go pozbyć. Ożenił się bogato i 
spłacił młodszego. 

...Postanowił wyruszyć w świat. 
Wyemigrował do Ameryki. Przybył 
do Naw Yorku z węzełkiem w jednej 
i drewnianym kuferkiem w drugiej 
ręce. . . Za koszulą, na piersiach miał 
woreczek, uszyły własnoręcznie t 
lnianego płótna. W woreczku tym 
znajdowały się pieniądze, otrzymane 
jako spłata za część gospodarki po 
ojcach i garść czarnej ziemi z ojczy¬ 
stego zagona. . . 

... Na okręcie poznał wiejską 
dziewczynę, jadącą do Ameryki, do 
woja Podobała mu się i wkrótce po 
przybyciu do Ameryki poślubił ją 
Dobrą była żoną. . . Wuj jej wkrótce 
umarł i zostawił im nieduży dumek w 
robotniczej dzielnicy New Yorku. 
Sprzedali dom 1 wyjechali do Detroit, 
gdzie obole przez lat kilkanaście pra¬ 
cowali w fabrykach. Powodziło się im 
nieźle Tam doczekali się syna. 

. . Nurylo ich jednak ryci* wiel¬ 
kiego miasta. 2 dnia na dzień coraz 
silniejsza tęsknota gnała ich do ziemi. 
Nic dziwnego — oboje urodzili się w 
wieśniaczej chacie. . . Postanowili ku¬ 
pić łanne W niedługim ćmie żona 
mu zmarła. Pozostał z synem sam. . . 


Chłopiec po ukończeniu wiejskiej 
szkoły i specjalnych kursów mecha¬ 
niki dostał nracę w fabryce narzędzi 
rolniczych. Miody Staś pomaga! mu 
dorywczo na farmie. 

... Płynęły lata. Stanisław ożenił 
się z córką sąsiedniego farmera, Szko¬ 
ta. Przez to małżeństwo zamerykani¬ 
zował się zupełnie i zmienił nawet na¬ 
zwisko na White. gdyż zona jego z 
trudem wymawiała "Białkiewicz'* Ze 
zmianą nazwiska poczęła zatracać się 
w nim resztka polskości. . . Ni* inte¬ 
resował się nierym co polskie. Prze¬ 
bywał stale wśród Amerykan niepol¬ 
skiego pochodzenia. On. jako ojciec, 
był beziadny. Doczekał się dwuch 
wnuków, których syn i synowa wy¬ 
chowali po amerykańsku i chłopcy 
wcale języka polskiego me znali. 
Obaj ukończyli chlubnie uniwersytet. 
Młodszy, Frank, skończył wydział 
chemii. Starszy Robert poświęcił się 
acronautyce Po ukończeniu studiów 
wrócili do domu i przez kilka miesię¬ 
cy pracowali z ojcem na farmie 
...Potem otrxymali posady. Robert 
pracował jako inżynier w pobliskiej 
fabryce samolotów, a Frank dostał 

C racę w chemicznym dziale detroic- 
iej fabryki samochodów. 

• • • 

Wszystkie te myśli przesunęły się 
dziś Biatkirwicrowi przez głowę. 
Westchnął ciężka Pamiętał, ie Frank 
wracając z pracy, na usilne jego 
prośby przywozi! mu polskie gazety, 
lecz ostatnio odmówił mu tej przysłu¬ 
gi, tłumacząc kię. ze to mu zabiera 
zbyt wiele czasu. 

Smutek wielki rozognił się w jego 
duszy. Zatęnknął jak nigdy za krajem 
rodzinnym, za ziemią gdzie urodził się 
i wychował. Zapalił światło. Wzrok 
jego padł na ścianę, gdzie wisiał stary. 


Hunting “Big Gamę” 


It was a moon light nłght, the sky 
w«s partly ćloudy—neverthele»* the 
vi»Ibihty was morę than aatiafactory 

"Somewhcre in England" from an 
airdrome of a mght fightar squadron 
Scrgeant-pilot T. and Wirtlesa Oper¬ 
ator Srrgeant O. took off ior their 
regular patrol duty of a given region. 
Their hraru are filled with joy aa 
the motor* were in perfect shape and 
the foiu light trannon and six machinę 
gum* wlth the proper stora of am- 
munition were ready to open a dradiy 
fire u pan sny German botnber and 
destroy it before the foe could reach 
tis target. _ 

The piane gained oJtitude and 
reached iu a**Tgned region, in the 
meantime getting in toucb with the 
ground station. After 15 mi nut es of 
Hight the ground operator signaleeł 
the crew that an enemy piane is com 
mg and isauea tha order* to engage 
the foe. The pilot make* lew changes 
in course and altitude according to 
the indicatiou ni radio observer and 
soon they ter the foe. The long await 
ed moment han coroe, The pilot spot a 
tha enemy’* piane flying about 100 
metr es abovc and 70 metres in front. 
The ailhouette of the Io* reerals that 
tt łs • bomber— H Dorni er 2IS.“ 

In thls moment the nervas of the 
crew reach their greatest strain: the 
feeling of joy mixes with the feetmg 
oj out ragę. In a fraction of a sccond 
they decidc how to attack the foe— 
the decision bemg the death semence 
lor tlir bomber* crew. The pilot lifta 
his plany up to the !evel of the ad- 
eersary and comes cłoser within 20 
metres. Than. aurung at the leit motor 
of the enemy bomber. he rtlease* a 
serie* of firc from his rsnnons and 
mAchine guna. The motor bursU into 
fłamc The Polisb crew bursls out in 
ety of joy and a lttany of cpithełs ad- 
drcsaed to the enemy. The płiot and 


ob*erver think: “Too bad that thnse 
scoundrels cannot know, even lor a 
f*w seconds before their death. that 
that blow has bero d«alt by the Poles.’* 

Within one minutę after the first 
serie* the pilot reloases the sccond 
one, aiming this timc at the body of 
the bomber—the efiect is that the 
•plinter* ferii al) over. Then the pilot 
releases the third serie* oł fire aim¬ 
ing this time at the flaming left motor. 
A few seconds later the gas tank ex , 
plode* and the bomber. a» a flaming 
toreb, ft spinning down to earth. 

After the eictoriou* battle the crew 
is ordered by radio to stay in the air * 
ior tome time. 

Within 50 minutce the crew notket 
another "German landit.” also a 
bomber of the “Dornler 215" typa. 

The pilot teleases the firn seriet 
of fire from a distance of 50 metres. 
but without result. Therełore hr 
advance* to within 10 metres and tt- 
leases the next. the sccond sarin of 
fire. aiming at tha body—this timr 
•ery effectivcly. Thick, btack emoke 
poun from the body and a moment 
later au cxnlo*ion takes place. The 
Dornier fali* in ftamas and soon dis- 
appears in thick cloud* at a height of 
7,000 feet 

The hattle took place over the 
Channrl, On account of thick clouds 
bel o w tha crew could not see the 
piane land in the im.,, They had no 
doubt. howeeer, that the second "Ger¬ 
man band i t" shared the fate of the 
łirst. 

The eery neat motning reporta of 

f round obaervation posta fully eon- 
trmed the raport of the crew. And a 
few hours later the R.A.F. Fighter 
Command confirmcd the result of the 
battle in the following communtque: 

"Last night Polish crew Serg. Plt. 
T and Sgt Radio Oba. O. dcstroyrd 
rwo enemy bombers DO. 215/* 


pożółkły polski kalendarz ścienny, na 
którym widniał Biały OreeW . 

Przypomniał sobie* w tej chwili oj¬ 
czyste pola i łąki. usiane kwiatami. 
Tam i słońce świeciło inaczej, jakoś 
cieplej . . Miłe mu były i drogi błot¬ 
ne. i ploty chróatowc. stare, u dołu 
mchem pokryte, I zimy mroźne — 
wszystko to było mu w tej chwili 
dziwnie drogie. 

Wspomnienia przesuwały eię błys¬ 
kawicznie, jedno po drugim. L ty sta¬ 
nęły mu w oczach. Patrzył na Orła. 
Po chwili chciał powstać z miejsca i 
wtjic do pokoju, skąd dochodziła 
głośna rozmowa, przerywana śmie¬ 
chem. Lecz wiedział, że jest tam nie- 
poittehny. Usiadł przy stoliku, na 
którym letały amerykańskic gazety. Z 
nudów zaczął ja pireglądać. gn*! na 
tyle język anztrUki, żc rozumiał s 
nich coś niecoś. 

a • • 

Pewnego dnia rozeszła się straszna 
wieść po święcie Na Polskę napadli 
Niemcy. Burza zawrzała w duszy 
Biatkiewicza. Chwytał chciwie an¬ 
gielskie pisma, dostarczane codzien¬ 
nie przez pocztę. Pałającym wzrokiem 
pochłaniał wiadomości o Polsce. Z 
dnia na dzień wiadomości były coraz 
straszniejsze. Białkiewicz z lękiem 
zacaąl brsć gazety do ręki. ., 

Brutalna przemoc zgniotła bohater¬ 
ski opór Polski, 

Białkiewicz byf napoi przytomny. 
Nie mógł już czytać. Litery zlewały 
mu się w oczach. Wszedł do pokoju 
syna z gazetą, donoszącą o ostatecznej 
kiesce i zwrócił się do niego podając 
gazetę. 

— Słuchaj Stasiu, juz mnie bolą 
oczy od czytania. Przeczytaj co tam 
napisane. 

Syn machnął ręką — Co z lega gdy 
będę czytał. Ojcu i tak wiele to nie 
pomoże. .. 

Białkiewicz nasrorył się. Gniew 
błysnął w jego octach. 

— Nie twoja rzecz. Czytaj prędzej! 
Chcę wiedzieć co eię tam teraz dzieje. 

— Jak ojciec ebee wiedzieć, niech 
sobie kupi polskie gazety, a tu mi 
ojciec rozkazywać nie będzie i koniec 

— odparł Stanisław i wyszedł z po¬ 
koju. 

Białkiewicz zatrząsł się z gniewu. 

Wieczorem prosił wnuków, by któ¬ 
ry pojechał do Detroit t kupił mu pol¬ 
skie garety. Uprosił Franka. Dał mu 
pięć dolarów na gazolinę. Po godzinie 
chłopiec przyjechał z pękiem polskich 
pism. 

Starzec z* wzruszeniem ucałował 
wnuka i pochwyciwszy drżącymi rę¬ 
kami gazety podreptał do swego po¬ 
koiku. 

Rozłożył pisma na stole < chciwie 
czytał szpaltę po szpalcie. Niczego 
nie przeoczył. Czytał długo, do póź¬ 
nej nocy. Wrzała w nim Inirza Serce 
kurczyło się z bólu. Wreszcie litery 
poczęły się zlewać w jedną czarną 
plamę. Mimo woli silnie uderzył pięś¬ 
cią w stół. 

Ktoś uchylił drzwi. Białkiewicz od¬ 
wrócił się. Ną progu atał syn Oczy 
miał zaspane i gniewne. 

— Co tu ojciec wyrabia po nocy * 

— rzucił szorstko. — Hałasy, ze spat 
nie można! 

Białkiewicz odetchnął głęboko, od¬ 
wrócił głowę od ayna i z trudem wy- 
krrtusił: 

— Wrogowie Polskę zabrali . Na¬ 
ród nasz mordują. .. 

Syn popitrzyl obojętnie. . . 

— I co z tego.* Niech ojciec lepiej 
idzie spić t nic wypala światła. Helen 
t tak nieraz juz skarżyła się, że xa 
duże mamy rachunki za elektrycz- 


Starzec prędko zgasił światło i gło¬ 
sem drżącym wybełkota!: 

— Ale mnie to strasznie boli, strasz¬ 
ni© . . 

Syn be* słowa zamknął drzwi i po¬ 
szedł spać. Zmęczony długim czyta¬ 
niem Białkiewicz położył się i zasnę! 
twardym, przerywanym snem. 

(c. d. n.) 


Kto za gruzy Warszawy chce zobaczyć gruzy Berlina—wstępuje do [kolskiego lotnictwa. 
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NASZA KRONIKA 


Lisi ml polskiego 
marynarza 

Biuro Informacyjne Oddzinłów W. 
P. w Kanadzie, niietizciące *ię w Domu 
Weteranów. 1239 N. Wood ulica. Chi¬ 
cago, HI., otrzymało list od jednego 
a ochotników. Henryka Dobrzańskie- 
go, który zaciągnął aię w szeregi pol¬ 
skie w listopadzie ub. r. i obecnie od¬ 
bywa służbę w Polskiej Marynarce 
Wojennej. Mieszkał on przed, tym w 
Chicago. 1638 Divi»ion ulica. Poni¬ 
żej przytaczamy jego liat. 

W Kanadzie. dnia ... 

"Panowie. 

"Piszę kilka słów do Was na do¬ 
wód. że bynajmniej nie zapomniałem 
Was. 

"Czuję się dobrze i spodziewam się. 
że wszyscy jesteście równie* przy do¬ 
brym zdrowiu. Zapewne przypomina¬ 
cie mnie sobie: Jestem jednym * tych, 
który zgłosił się do Waa w listopa¬ 
dzie ub. r. jako ochotnik do wojska 
polak;ego i wyjechał do Kanady 6-go 
grudnia. 1941. Jak dotychczas zarów¬ 
no mnie jak i kolegom wiedzie się do¬ 
brze. Matu bardzo miłe wspomni cni a 
z pobytu w Windsorze. Obecnie peł¬ 
nię służbę ua okręcie w pobliżu portu. 
Zanim ten list dotrze do Was i bę¬ 
dzie przeczytany, mogę znaleźć się 
gdzieś na drugiej stronie Oceanu w 
pobliżu Wysp Brytyjskich, gdzie bę¬ 
dę się starał być dobrym marynarzem. 
Po przyjeżdzie da Anglii napiszę jesz¬ 
cze raz i podam Wam adres, abyście 
mogli odpowiadać na moje listy. 

"Zarówno koledzy jak i przełożeni 
są uprzejmi i bardzo mili. Pogoda jest 
tu całkiem odmienna aniżeli w Sta¬ 
nach: raz jest bardzo zimno, innym 
razem temperatura podnosi się i pada 
śnieg. 

"Jestem dumny z noszenia munduru 
polskiego marynarza — koledzy czujjj 
tak somo. Wiele czasu może upłynąć 
zanim znowu zobaczymy się, ale to z 
pamocą Bo/ą napewno nastąpi w 
niedalekiej przyszłości. . . 

"Chociaż jestem Amerykaninem, ale 
w żyłach moich płynie dosyć pol¬ 
skiej kiwi by pomścić krzywdy wy- 
t współbraciom i ich 


Krajowi, który powstanie ponownie i 
będzie dziesięć razy potężniejszy. 

“Mu* 2 ę już kończyć. Przesyłam 
najserdeczniejsze pozdrowienia dla 
wszystkich w biurze — także dla 
wszystkich Pań. 

Z szacunkiem 

Henryk Dobrzański* 


li»t ojrit żołnierzu W. I*. 
Dowódca Oddziałów W. P. w Ka¬ 
nadzie gen. B. Duch otrzymul list od 

C . Karola Bobińskiego (Scranton. Pa), 
tórego syn-jedynak został niedawno 

B r *y)5 t y do Wojska Polśkiego. Pan 
ohiński pisze: 

'Panie Generale! 

Dostąpiłem wielkiego zaszczytu, 
gdy ofiara moja na rxec* Ojczyzny, w 
postaci syna — została przyjęta. Jes¬ 
tem dumny, ie syn mój znajduie się 
/ui szeregach Armii Polskiej i ze bę¬ 
dzie mógł walczyć za naszą ukochaną 
Ojczyznę. Wierzę, że zadania swoje 
s pet ni nule życie. 

(—) Karot Bobińskr 
Do listu tego p. Bobiński dołączył 
czek na $20.00. które przeznaczy! na 
Polski Czerwony Krzyż, 

£ol tli erze polnry u goVinir n 
Polaków n Kilrhritcr. Oni. 

W ubiegłą niedzielę w Kitchener. 
Oni. odbyła nię wielką zrbAWit polą- 
- czona z bankietem, na którą zoatali za- 
proszeni jako goicie lionorr/zi polscy 
żołnierze r Owen Sound Na zabawę 
przybyła delegacja złożona z 10 żoł¬ 
nierzy pod dowództwem mjr Majew¬ 
skiego. 

Pr/ed zabawą 'odbyła się krótka 
akademia w Domu Polak'm. ną k*6- 
rcj przemawiał w imieniu W. P. mjr. 
Majewski. Następnie pr*rm-"v *lt: de¬ 
legat Aimii Kanadyjskiej kpt. Stew 
«rd i JóziC Tarnowski, który powitał 
żołnierzy pnlułTch w im : • ti mijsco* 
wtj P< mli. Akx.d:m'» ono 

odegianicm hymnów narodowych. 


Poluia filmowy w Rraniłforil. .Dul. 

W Brand ford, Ont_ staraniem Re¬ 
feratu Oświatowego Dowództwa Od¬ 
działów W. P w Kanadzie, wyświet¬ 
lane były w niedzielę 7-go b. m. w sali 
Domu Polskiego pr/y ul. Pearl 154 
filmy propagandowe o Polsce i Woj¬ 
sku Polskim. M. in. wyświetlono fil¬ 
my p. t. "This is Poland", film repor¬ 
tażowy x życia polskich żołnierzy w 
Szkocji ©raz kolorowy film z życia 
Wojska Polskiego w Kanadzie. Pokaz 
filmowy zgromadził prawie wszyst¬ 
kich Polaków, zamieszkałych w m, 
Brandford. któr/y gorąco manifesto¬ 
wali na cześć Armii Polskiej. 


t-olniry jMil»ry ilyjękiijt) 

W numerze styczniowym '•Skrzy¬ 
deł" (organ polskich lotników w An¬ 
glii) znajdujemy następujące podat¬ 
kowanie: 

"Serdeczne podziękowania Pot oni i 
Amerykańskiej, za przesłane dla żoł¬ 
nierzy Polskich Sił Powietrznych 


JOĆOO papierosów i 504 puszek soku 
owocowego składa Inspektor Polskich 
Sił Powietrznych 

Jak z powyższego widać transport, 
pomyślany jako podarunek na Boże- 
Narodzenie i Nowy Rok. doszedł na 
czas do rąk naszych lotników. 

K ron ika Detroirka 

Praygolowunia nu przyjęcie 
Gmirrałw Ducha 

W niedzielę Sgo lutego odbyło się 
w Domu Polskim zebranie przedsta¬ 
wicieli Kół Przyjaciół żołnierza Pol. 
którzy przybyli z dalszych osiedli do 
Detroit na zaproszenie Centrum aby 
wspólnie omówić plan przyjęcia i pro¬ 
gramu ua czdśc generała Ducha. 

Koto w Sagi naw reprezentowali: 
Józef Sikora. J. Łęczyński, Wł. Izmer, 
Józef Sławiński i pani Anna Pustel¬ 
nik 

Z Jackson byli obecni: Józef Stan¬ 
kiewicz. Piotr Wowianko. Jan Sitko, 



/•żA 


“Ojcowie p 
miasta” v- 

I 


u nas 




W piątek, 13-go b. m. w kasynie ofi¬ 
cerskim odbyło się przyjęcie, wydane 
pi /km polski korpus oficerski dla rad¬ 
nych miast* i kierowników wydzia 
lów zarządu miejskiego w Windsorze. 

Miłych gości, którzy przód przyby¬ 
ciem do kasyna zwiedzili koszary, 
Ośrodek .Rekrutacyjny i redakcję 
“Odsieczy** powitał w imieniu ofice¬ 
rów polskich komandor Drzewica, 
dziękując z* życzliwość z jaką władze 
miejskie Windsoru odnoszą się do na¬ 
szych potrzeb i polskiego żołnierza. 
W odpowiedzi zabrał głos mąyor mia¬ 
sta Rcaume. który złozył hołd boha¬ 
terstwu Armii Polskiej, walczącej nie¬ 
ustępliwie z barbarzyństwem niemiec¬ 
kim od pierwszego momentu wybuchu 
wojny. Cel tej wojny jest tak samo 
jasny dla Kanadyjczyków, jak i dlo 
Polaków. Nic mnie nie obchodzi — 
oświadczył nwyor Rcaume —• jak 
tapetują swoje mieszkania Niemcy, 
ani jak jedzą spaghetti Włosi. Nie 
chcę jednaka aby mnie dyktowano, jak 
m;.m tapetować maje mieszkanie i jak 
jeść mój makaron. 

Wieczór w kasynie oficerskim upły¬ 
nął w atmosferze serdecznej przyjaź¬ 
ni. Po zakończeniu przyjęcia częśc 
radnych wyraziła chęc ponownego u- 
dania się do kosuu W. P., gdzie odby¬ 
wała się zabawa rewanżowa, zorgani¬ 
zowana przez Kompanię Kadrową i 
członkinie polskiej służby pomocni¬ 
czej dla Womcn'i Auziliary Reserve 
Corps. Nowi goście w koszarach powi¬ 
tani zostali z wielką radością i już po 
godzinie zabawy orzekli . . . xe najlep- 
* m - • rls/ytn tańcem na Świę¬ 

cie jest polka! 



0,» Pridoy. February 13, the Polish 
officers' staff entertatned the Mayor. 
Boa ul of Control, Aldcrmen. and other 
municipal bfficials of the City of 
Windsor in fheir mess on R*ver»id« 
Drłve. 

The guests viatted. fust. the bar- 
racks on McDougall Street, the Re- 
cruiting Station on Sandwich Street 
and the cditórial quarter« of "Pight- 
ing Poland” on Kildftre road. Trten 
they called on the officers on whose 
bchalf Comtnamlcr Drzewica grcctcd 
thent. ezpresaing thanks for the 
friendliness and understanding with 
which the municipal authorlties treat 
the Półiah soldicrs in their needs. 

Cotnmander Drzewica was mu we red 
by Mr. Reaurae. Mayor of Windsor, 
who paid a tribute to the heroism oł 
the Polish Anny nghting inceżsantly 
sińce the firnt moment of the outbreak 
of war ogainst the German barbafians. 
The aim of this war is elear and well 
understood hy the Canadiana aa well 
as by the Polęa, “It is nunc of my 
business," said the Mayor "how the 
German* paint their raoms or how the 
Italians rat their spaghetti. Never- 
theless, 1 do not dcaire to be dictatcd 
to by anyone about my rooms or my 
spaghetti." 

The guests and officers speut a most 
ploasant trening; in a friendly atrnos- 
phere. Ałter ihe reccptinn, sotne 
Councilmen cxpre**cd their wiah to 

K to the barracks again, where the 
lish soldiers were rntertaining the 
Canadian Women* Auziliary Rescrve 
Cotpa. Thcre the new guesta were 
greeted coidially by. the ooldiers, 


Felicja Goatkiewicz i Halina Wit¬ 
kowska. 

Z Flint: Józefa Olszewska, Broni¬ 
sława Deszcz, Fr. Kilijański i Br, 
Hryniewiecki. 

Z Haintramck: pani M. Do lęgowa ko. 
Z Wyondotte: Fr. Wojciechowski i 
Mec. Targoński. 

Centrum reprezentowali; prezes L, 
Budzisk, sekr. Kędzierski, Wł. Koz- 
droj, prezes Koła ze wschodniej stro¬ 
ny miasta, prof. Edm. Dolewayńfki 
z ramienia Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego r. Detroit. 

Vfar«z.ritlii ohjumfii gm. Ducha 

28 lutego — sobota — Dom Polski — 
wschodnia strona — Detroit. 

1 marca — niedziel* — Dom Polski 
— zachodnia strona — Detroit. 

2 marca — poniedziałek — Detroit — 
przyjęcie przez młodzież szkół wyż¬ 
szych. po południu odjazd do Flint, 
Mich, Wiec wieczorem dla Flint i 
okolicy. 

3 marca — wtorek — Soginaw — 
Wiec dla Bay City 1 okolicy. 

4 marca — środa — Grand Raptds — 
Wiec wieczorem dla Muskegon i 
okolicy. 

5 marca — czwartek — Jackson — 
Wiec dla Jackson. Lanting i Kala- 
mtioo. 

6 marca — piątek — Wyandotte — 
Wiec wieczorem. W południe wi¬ 
zyta w Seminarium Polskim w Or- 
chard Lakę. 

7 marca — sobota — Hamtramck — 
Krótkie przyjęcie w ratuszu. Po 
południu zebranie z młodzieżą. 
Wieczorem wiec ogólny. 

8 marca — niedziela — Toledo. Ohio. 
Zwiększa się nsiiiltw ochotników 

Od dnia 3-go lutego następujący 
ochotnicy przeszli przez Centrum: 
Zenon Koncewicz, Dryer Edward. Ry- 
lowicz Franciszek. Dzobn Stefan. Ko¬ 
wal Franciszek, Ntetutic* Antoni, 
Kuciński Aleksander, Wołoszyn Jan, 
Borowiak Kazimierz. 

Poza tymi spora liczba ochotników 
wpisana jest ua listę, którzy jednak z 
rozmaitych powodów wyjadą do obo¬ 
zu w następnych kilku tygodniach. 

Pamiętajcie polscy chłopcy, żc Ar¬ 
mio Polska w Kanadzie czeka na waa! 


Dzieci * Detroit w WintląąilM 

W ubiegłą niedzielę. 15 b. m., bawiła 
w koszarach Kompanii Kadrowej w 
Windsor wycieczka z polskiej szkółki 
dokształcającej ira. Staszyca z Detroit 
pod kierownictwem p. Eugenii Bartol. 
Dzieci zjadły z żołnierzami kolację, 
a następnie bawiły się wesoło. Dziat¬ 
ki nic przyjechały do nas z gołymi 
rękami — przywiozły dar dla wojska: 
złożyły 24 dolary 25 centów. 

Dulki tui Zołaima 1'nUkiryo 

Na uczcie weselnej pp. Jana i 
Anny Kowalskiej, zamieszkałych przy 
Adele ulicy w Detroit, panie Stani¬ 
sława Leszkiewtcr I Olga Maj. człon¬ 
kinie Koła Przyjaciół Żołnierza Pol¬ 
skiego, przy parafii Sw. Stanisława 
/obrały datki od następujących osób: 

Po $1 00 złożyli: K. Lanzkicwię*. B, 
Bubien. J Gerada. A. Semuszyn. J. 
Szuba. M Michoń, A. Radke. J. Rut¬ 
kowski. J. Józefiak. A Grabowska, 
P. Witkowski, S. Stykora. 

Po 50c M. Misrak. S. Pyzanownki, 
F Przybylska. G- Stnaron. J. Łojek. 
B. Dudek, J. Wojtowicz, J. Smokow- 
ska. J, Wojciechowscy, J. Gargulakj, 
S. Ma*. S. Liw. J, Kowaliki. J Kra¬ 
siński, J. Cicpicbk. 

Po 25c G. Becker, L. Suszek, J. 
Dombrowaki. J. Jórwiak, J. Michoń, 
A. Wysocki, J. Dzikowski. S, Lut ow¬ 
aki, C. Wysocki. J. Mytych. C, Wy¬ 
socki. W Michoń. 

S Lisa — 50c, Kojoglonowaki — I0c* 

W biurze Centrum złoiyti ofiary: 
Grupa 2356 Z.N.P. Sztandar 

Polski $5.00 

Feliks Szych . 5.00 

Atlas ltnporting Co. 23X> 

Resztę z zabawy urządzanej 

S rzez Sekcję Pań 8.50 

tob) Bonczkiewicz 5.00 

Stanisław Pietrzak 6.00 

Bartłomiej Kochan .. L00 


— 


- 
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Odpowiedzi 

Czytelnikom 

T, Cymmerman, 3760 Ridgewmy 
Awe it Chicago* IN. *— Dziękujemy ser¬ 
decznie n pfżciłanc mm życzenia. 
Szczegółowych tniormacyj o wsi Bi¬ 
czów kał o Krosna nie mniemy Pani 
udzielić. Wiemy jodynie, i o działa ni* 
wojenne ominęły tę wici i nie uległ* 
ona ani sączeniu* 

a * ■ 

Albert Buka. 2401 K. Milwaukee 
Aee* Detroit, Mich . — Niestety, me 
możemy Panu przesiać szczegółowych 
wiadomości co do rozmieszczenia 
pułków, o które Pan ZZpylbjc. O kam¬ 
panii WfzEiruerwej pisaliśmy ju± w 
^Odsieczy” wielokrotnie l będziemy 
ptsaó nadal. Pr zemy lamy Panu Ser¬ 
deczne, żołnierskie pozdrowienia jako 
staremu ułanowi kredtowiecklenni. 
Czołami 

> • • 

.denim Sterna}, Windsor, Ont. — 
bardzo nas cieszy, ze pobyt Wojska 
Polskiego w Windsorze natchnęI cte* 
liic do napisania piosenki na melodię 
‘‘Już tr.jbka zagrała'. Piosenka jest 
bardzo mila, wobec czego schowałiś- 
my jej tekst do naszego archiwum, ja¬ 
ko pumiętkę z Windsoru. 

« * « 

Józef S. Smframec. Chicago, JN, — 
Wiersze pańskie, napisane podhaiań- 
skę gwsń|. tę bardzo interesujące. 
Przy okazji wykorzystamy je. 


Z teki 
humorysty 
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16-1 etui poeta 

ló-letni Józef H, Swiątkowuki z 
PhtladclphiL uczeń szkoły średniej* 
nie włada jui biegle językiem pol¬ 
skim, ale dumny jest z tego, ie z po¬ 
chodzenia jest Polakiem. Przysłał on 
pod adresem naazet redakcji wierszyk, 
p. I. "To Poland" który zam i en/czarny 
poniżej: 

TO POLANO 

Thcre w 0 alwayj be a Polami. 

} ust as there lx a Gad diriite. 

As tang as there is U(e r 
In thiM Po 1 hih henn ot minę. 

They have strlpped her of her glpty, 
She ia Icft hsrreti nml bare. 

The devil t*ke the pig of German 
And Patand will stili be there. 

W hen she shakes off the chains ot 
the eomjneror 

And downa Jam to the Pałish mad 

łiow he will poy denrly 

Par rvery drop of Polis h btaod. 

Józef H, Świątkowski 


General Duch om spacerze General Dnch at his doiły stroił 


Kto rhre toresjwedowm 1 ? 

Panna Catherine TJn&h i Lynd- 
hurst, N. /. (7SS 6th Street} pragnie 
korespondować z którymś ii polskich 
żołnierzy, 


Ogłoszenia 

życzenia świąteczne 

do jHiwirkazimrgo mimrru w jrjkiłiiomrgo przyjmuj** 
mimiidnlrjtjii ‘Kjddccuy*’ ilu dniu 2 (ł-go urn rca 


COUJ'LlllttNTSOI e 

DR. E. C. YODNC 

DENTI5T 
105 C^oids Suttólog 
Windsor 


BENJAMIN A. MALEYKO 
A dwokat 

Teł: biuro 4-Mbi. nd*uk. 3-7153 
Kancelaria; ^ 
301-303 Security Btdg, 
Windsor* Ontario 


MUNUURtf DLA OFICERÓW 
ARMII POLSKIEJ, 
jiłu^r.czf* mkietma ona kom- 
pUlny zup a-i dodatków ttirm- 
flnran yrli poWii fi rum 

Barllet, MacDpald 
& (lOW, Lid. 

ł Hi-122 Oiirllrlle Arcotie 
Wimii-tir. Out»rio 


PIEKARNIA 

BRACI BLAK 

BLAK BROS. RAKERY 
fwlecą pntwdsiity polski żytni 
chleb razowy 1 pydo tey 

1022 LANGLOI3 AYE* 
Tri. 34344 Wiu^Mr, Oil* 


Dźwifkowy 

FILM POLSKI 

W. Śtridersktego 
TORONTO, ONTARIO 



Sobota 21 lutrgo 
w adi 

kościoła narodowego 
]03£ Qucen St, 
oraz 

Puniftlnalpk i wtortk 
23g<> i 24gi> hitrgo 

w sali Z. P. w K. 

62 Oaffmfirit-St:—— - 

PQC&$*FEK O Kit5 WIECE. 

Dodatkowo Dzień kołnierza Pol¬ 
skiego w Szkocji, Nowości z 
całego świata i sceny z wojny 
rosyjsko-niemieckiej* ora* kome¬ 
dyjka dla dzieci, 


DRUGI NAKŁAD 
SŁYNNYCH 

“Przygód 

Walentego Pompki" 

(CZĘśC I.) 

u Lutze atf już xn kilku dni 
Dzirki musowym żiunówieiiłoin i *cyiikirj 
rozprzedały plftrwflżrgG nakładli oraz * rolu 
apopiiliiryzuwunlu tej aoIuirepLit-j khiężorrki 
— er n f drugi ego n a k l u d n (przy 
zan«'mtrwiurh zldurowyeh) ohnUvl(imjr, 

Olm^nle liezynry arji: 

5 ...-. . . Jl-73 (h prwylkii £LB5) 

141 rgx, ,$2,50 (z pwsyłluj §2*65) 


Egzemplarz poj«ijttd0 
Lu*xtuje jak pnprzednio 
40 rnl. (z przesyłka 45 rut.) 


Zglo*! te Ilia do 

Aflmkiktnirji 

“ODSIECZY” 

Sł‘> kllll UtŁ KO AD WINDSOR, ONT., CAN ADA 




THE SECOND EDITION OF 
THE FAMOUS 
^SOLDIERS 
ADVENTURES” 

(PART L) 

Will appear within a fęw daya, Thnnka to 
the min order* and quick aalc of the lirst 
printing and in order tt> populnrize Łbis 
toldtrrly booklet — we h a v e r c d u c c d 
the prke for the aerond printmg, when 
orders are madę tn seta, 

The price ia: 

SI.75—($1-85 by poalal ddieery) 

,$2*S§— ($2.65 by postał doli nery) 


5 Copica. 
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Przegiął! Tygodniowy 


Krytyczne chwile 


Wojna na Dalekim Wschodzi* we¬ 
szła w fazę krytyczną. Byiohy rzeczy 
nie męaką i Szkodliwy, gdybyśmy 
chcieli zamykać uczy nti porażki, któ¬ 
re już poniesiono i na niebo* pieczeń- 
Mtwo, jakie t«łi groza Zjednoczonym 
Narodom. Utrata Półwyspu Malaj- 
skiego, upadek Singapore, czuciowa 
utrata Sumatry, grożąca inwazja 
jawy. poważne zagrożenie wojsk Mac 
Arthura na FUipinich 1 odwrót w 
okręgu Hurmy — wszystko to rażeni 
składa się no bilans ponury. 

Japoński premier generał Tojo w 
•wej mowie w parlamencie toki jakim 

nie Ł pozostawił żadnej wątpliwości co 
do tego. jakie *ą piany i nadzieje ge¬ 
nerałów Miksda. Japończycy ma raj 
teras: o zawojowaniu Nowej Zelandii 
i Attsrralii . o ataku na Indie Hry ryń¬ 
skie i o “wyka Ac Lenia* Chin Czatig- 
Kai-Szcka, które zagrożone są odcię¬ 
ciem dowozu amunicji, płynącej dotąd 
przez Burmę Imperialiści z Tokio 
uwalają, ie niedaleka jest już godzi¬ 
na, w której Stany Zjednoczone i p»n- 
Mtwa europejskie nie będą miały nic 
do powiedzenia w Aajl i na południo¬ 
we' zachodnim Pacyfiku. 

Oczywiście są to rachuby przed¬ 
wczesne. a dalb z y przebieg wojny wy¬ 
łażę Japończykom, i* łatwiej Jest 
wygrywać na początku, gdy się ma w 
ręku atut ganku rżenia, nii na końcu, 
gdy potężny przeciwnik zdoła już 
zmobilizować swe siły do kontrataku. 
Mimo to jednak jud wolno hkcewaiyć 
niebezpieczeństw i irzeba sobie uświa¬ 
domić, iż za ponowne zdobycie tych 
wszystkich baz i terytoriów, które 
dziń przeszły w ręce japońskie, trzeba 
będzie zapłacić ogromną cenę krwi, 

* * * 

Fe straszliwych doświadczeniach 
ostnmicb dziesięciu tygodni widzimy, 
jak niepowetowane szkody wyrzą¬ 
dziło sprawie Zjednoczonych Naro¬ 
dów 

trkcrwuśeoie prżł^iwłdlia 
i odda wonie się złudzeniom. ze tta Da¬ 
lekim Wschodzie uda się jakoś ura¬ 
tować pokój, 

\pftismn Churchill powiedział w 
niedzielę 5 3-go lutego przez radio, ze 
Wielka Brytania, pozostająca od 
dwnch l pól Tai w wojnie z Niemcami 
i Włochami nie mogła zmobilizować 
należytych środków obronnych w 
twych twierdzach i bazach no Dale¬ 
kim Wschodzff. Jest to prawdą i rze¬ 
czywiście jedynym właściwie sposo¬ 
bem zabezpieczenia wspólnego intere¬ 
su Anglii i Ameryki nn Dalekim 
Wschodzie byłoby przejęcie juz przed 
rokiem dzieła obrony wszystkich tam¬ 
tejszych posiadł ości przez Siany 
Kjedn oczone. Niestety, w Stanach 
Zjednoczonych obowiązywał 

“uki neuD^alswóri 1 ', 
który utc pozwalał rządowi prezy¬ 
denta Kooju?vełta no wysyłanie wojsk 
nora terytoria i poriadlośri U-S.A. 
kówitocześnle w Stanach Zjednoczó- 
nycli działał i izofacjoniści, cttrgo wy¬ 
nikiem było metyl ko opóitticrue w in¬ 
nych decyzy] politycznych Ameryki, 
ule takie niesłychane zwoi monie tenf- 
pa produkcji wojennej - 

Jakże inaczej wyglądałaby dziś zy- 
tiioeja, gdyby w cią^u dwruch lai po¬ 
przedzających obecne wypadki wy* 
produkowano w Stanach Zjednoczo¬ 
nych o kilkanaście Tysięcy więcej .ja- 
mofotpw bojowych* Stare żyłoby tych 
Camelotów na obronę Hong Kong uP j 
Singzporc, na osłonę brytyjskich 
okrętów wojennych ni* Dalekim 
Wschodzie. a bohaterski generał Mac 
Arthur nie byłby w swej dumnej, leci: 
tragicznej walce o Filipiny pozbawio¬ 
ny tej n a j pot ęż ni e jaz ej nowoczesnej 
broni, 

Undherghowię t Wheelerowie oglą¬ 
dają diii skutki swej działalności. * . 

Ale oczywiście jęczeniem i skarga¬ 
mi nie załatwia htę historycenyeb za¬ 
gadnień. Ce *ię stało, to *ię juc nie 
odstanie 1 Trzeba teraz myśleć o środ¬ 
kach zaradnych. Potężne Stany Zjed* 
nuct&ne mona w biosu n ko w o krótkim 
czasie zniohiiizuwin: olbrzymie ener¬ 


gie. Trzeba aię jednak śpieszyć, Nie 
wolno upajać się cyframi produkcji, 
które w dalszej przyszłości (aa rok czy 
półtora M będą dopiero aktualne. 
Trzeba już teram, od razu. w lutym ł 
w marcu, podwoić i potroić produk¬ 
cję. Trzeba już teraz, bez traceniu 
chwili czasu przestawić całe życie 

kraju i kałdef poszczególne} jednost¬ 
ki ńa tempo wojenne, jest rzeczą pa- 
prostu śmieazną, hy ludzie zastana¬ 
wia li stę nsid tym, e*y słuszne i celo¬ 
we jest ograniczanie ich w spożyciu 
cukru, W Europie, która krwawi juz 
trzeci rok, nikt nie zajmuje się pa- 
prostu takimi drobnostkami J Niezro¬ 
zumiale są też takie odruchy, jak 
wałka posceeególnycli * lianów i miast 
z rządem federalnym o zmianę czaan 
ze słonecznego, na t, z w. "czas %vo Jen¬ 
ny", Są to pozostałości okresu poko¬ 
jowego. który, niestety, juz minął i 
do którego nie powrócimy aż po rwy- 
cię^twic. Ale to zwycięstwo trzeba 
wywalczyć. 

Wystrzegamy *ię pilnie na naszych 
łamach wszelkiego mieszania się w 
stosunki we wnętrz no-tmery kańskie, 
gdyż wiemy doskonale, u jest to spra¬ 
wa gospodarzy tej ziemi. Mamy jed¬ 
nak obowiązek podbielenia się naszy¬ 
mi doświadczeniami, zebranymi w 
krwawym trudzie (Iw uch i pół lat 
wojny. My r żołnierze pohey. którzyś¬ 
my przewędrowali colą Europę, któ¬ 
rzyśmy własnymi oczami oglądali 
klęskę wrześniową, polem osiem mie¬ 
sięcy ‘'śmiesznej wojny" n» zachodzie 
Europy, s wreszcie kampanię fran¬ 
cuską : którzyśmy w rok potem wi¬ 
dzieli na Wyspach Brytyjskich w 


jeircze, co znaczą ofiary i zniszczenia 
wojenne — musimy data osłrzer ogól 
amerykański , a zwłaszcza amerykań¬ 
ską Polonię, przed zbyt lekkim trak¬ 
towaniem wysiłków wojennych. 

Wojna — to straszliwa próba, m 
wojna współcjseana jest wojną totalną. 
Slega ona do wszystkich dziedzin ży¬ 
cia zbiorowości ludzkiej i życia jed¬ 
nostek. Nic wystarczy, i* porażkę w 
Penrł Harbor przypomina nam .., 
piosenka, nagrana na płytę. Trzeba, 
aby tt słowo — jej tytułu: “Re: 

Peorł Harhor'* — widniały na ścianie 
każdego domu, każdego warsztat u 
pracy, aby pamiętali q niej przemy¬ 
słowcy, ustalający produkcję I rohoi- 
nicy, aby z tych słów wysnuli właści¬ 
we wnioski ludzie młodzi, którzy jesz¬ 
cze E-hotfstą w cywilu, aby zrozumiała 
ich sens każda gospodyni, która co¬ 
raz częściej spotykać *ię będzie % 
ograniczeniami w swym gospoda r- 
stwie. Jeśli aię to stanie — to odwet 
za Fearl Harbor nastąpi szybciej, nii 
sic na to pozornie dnmaj zanosi 1 
* * # 

Uczona nas rawsu, ie Imperium 
Brytyjskie ma trzy miejsca czczegól- 
tiso czule i trzy posiadłości, które są 

kluennd Imperium, 

Słowa to odnoniły się do Smgapore. 
Kanału Suezkiego i Gibraltaru. Dziś 
Siugnpore jeat w lęku wroga. Czy ten 
sani wróg nie pokuci się również o 
zdobycie dwóch pozostałyth kluczo¬ 
wych pozycyj t Oczywiście*— tak ( 

Ostatnia ofensywa generała Rom- 
rnefa w Libii przybliżyła znowu nic- 
bezpieczeństwo ataku niemiecka-wło¬ 
skiego na Egipt, -a więc na Kanał 


Z teki humorysty 



Rot mis f rz t tomik CupiaiJi ol Cnuatry and ań airum jj 


Suczki od strony zachodniej. Wiado¬ 
mość* nadchodzące teraz z Turcji 
w ii kn ,tu ją na to, ic w blLikiej przyaż- 
lości Niemcy mogą spróbować araku 
poprzez Turcję od północy i potno o 
nr^o wschodu, Wojskowe koła bry* 
tyjskic liczą aię przytym z równo- 
cuMioicifl ataków, generała 
Rommela t Libii i wodza armii nte- 
nucckiej gromadzonej obecnie w Buł- 
garii poprzez Turcję m Syrię, Iran i 
Itak, Atak ten nastąpiłby wczesną 
wiosną. W tym samym czasie Niemcy 
planują, jak wiadomo, tnwą ofensywę 
przeciw Rosji, a zwłaszcza ofensy¬ 
wę w kierunku Kwikam, Te łączu d 
trzy akcje wojskowe miałyby na celu 
mety!ko opanowanie Sueru, ale tak^e 
doztanie w ręce niemieckie terenów 
roponośnych. Nafta kaukaska, iracka 
i irańska zupewiilłybyimichinie wojen¬ 
nej osi daleko idące możliwości. 

O rym wszystkim wiedzą dobrze 
Anglicy i Eo&janie. Dlatego pomimo 
ciężkiego połażenia na Dalekim 
Wschodzie Wielka Brytania wysyła 
wojsku dn Syrii, Iranu i Iraku, twąk 
rżąc linię obronną, o której powie* 
dział Churchill, iż sięga od Lewamu 
do Morza Kas;pi jakiego, Niedawno c- 
głossono, że w samym tylko Iranie 
i Iraku stoi sffna tQ-ta armia óryry/- 
ska. Z drugiej strony Rosjanie rzuca¬ 
ją coraz to nowe wojska nu odcinek 
południowy swego franty, aby wy¬ 
drzeć z rąk niemieckich bary wypado¬ 
we do ofensywy na Kaukttr, JeieJU sie 
przytym uda Rosjanom wyprzeć w*' 
*łta niemieckie z zajmowanych 
nie porycyj na centralnym odć-un- 
fróntu, to plany liitlera w stosunkd 
da Kaukazu będą ukuteczme zn-zachch^ 
want. Nie sposób bowiem, by Niemcy 
utrzymali się np Krymie czy w okolice 
Tag&nmgu, jeśli stracą Charków i 
Smoleńsk. 

• » a 

Plany Hitlera 

w tdoHinki) ifu Cibrnltaru 

są równie jŁane"1 wyraźne. Niermy 
wywierają w tej chwili ogromny na- 
tish na rząd francuski Petain'*, by 
oddal itn do dyspozycji swą flotę wo¬ 
jenną. Dopiero onegdaj czytaliśmy po¬ 
głoski, ir Petain otrzymał takie u/fi- 
aiińam ad Niemiec. Podejrzane byty 
równie narady w Madrycie czy B*i- 
rdonic, które odbywali ze sobą przed¬ 
stawiciele Francji. Hiszpanii i Portu- 
gałjL Nie trzeba być obdarzanym zbyt 
bujną fantazją, aby dojść do przeko¬ 
nania, ze na konferencji tej omawiano 
możliwości wiosennej ofeiurywy Hlr- 
lera na CrbraHar i sytuację w jakiej 
znajdą się wobec lej ofensywy rządy 
trzech obradujących państw. 

* # 4 

Hitler, MuH&tillnJ i Hirohtto śpię- 
s z 3 a i ę . Wiedzą dobrze, że cy¬ 
fry produkcji wojennej, zapowiedzia¬ 
ne na koniec roku 194? i 19*3 przez 
prezydenta Pucuecclra nie rą hyriaji- 
inniej fant0z:ią, Jeśli więc dyktatorzy 
moja jakiekolwiek szanse to rnu.tr ą w 
jo li najpełniejszej mierze wyzyskać 
pierwszą połowę I 9 4 Z 
r oku. Stąd gwałtowny wzrost «k~ 
lywnośtct pańdtw stt, której punktem 
sZciytowyńi liędą niewąspiiwje ich a- 
fensywy wiosenne. Z iahtyki tej zda¬ 
ją sJLibie sprawę dowództwa alianckie. 
Trzeba jednak — powtarzamy raz 
jeszcze '— oby ię prawdę uświadomi la 
■ obie sacroks o pin i a narodów dem>- 
krsiycanycft. Jeśli eię tak etanie nie 
stracimy ani jednej godziny produk¬ 
cji w nGjblizifych tygbdniftch i mie- 
t-jącach f do rozgrywki wiobennej 
przystąpimy jokiiAjlcptej uzbrojeni, a 
cjLCęztun opancerzeni duchowo. 

Chwilowe niepowodzenia winny 
tylko wzmocnić front moralny SJu- 
sznte powicitcini Cfetifchiłl w niedzie¬ 
lę IS-go b, i®, fraówiąe o upadku 
Singapur c, o potaect w Lihtl i ciyniąę 
shirję do wymknięcia ifc okrętów nie- 
nrieckich x Brcuiuł, że nie jeM to por* 
na szukanie winnych, czy na kłótnie 
wewnętrzrne. Wielkie decyzje wy- 
magaia wielkich poiwięcrń t ttitmoża* 
psrcia* Trzeba opanować eiebie, aby 
u jonować sytuację 1 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


Spfcat R. Fobós 


Seria XXUl. 


Ilustrował M Walentynowicz 



Mirko wypił wieloryb 
Do ariet niej kropelki. 

No i tuczą) xe zlośaią 
Ciągnąć gumkę z butelki. 


The whak drank the milk 
Tfl tbe very kst drop. 

But then hc gof angry 
And efarted to po U the top. 



Osiemnastym sposobem 
(Tego jfeśrcz# nie wiecie) 
Wieloryb* zmusiłem 
By mttit trzymał na grzbiecie. 


There if an tighteemh way 
About w hi ch you don 4 t know. 
I sirnply madę the whak. 

To kecp me up ailont. 



Z mgły porannej, ma szczęście 
Jakieś maszty wyfriały. 

Więc i setą tern chusteczką 
Dawać r di w? sygnmły t 


Th en in ihc marni ng fog 
1 suw same mas** atar. 

My handkerchief went up 
In botfc my waving artns. 



Wsiedli. Klęli . I zwieli. 
Ją zmócryłem ubranie — 
A te zjadłem na statku 
Kapitańskie śniadanie. 


They ftsft and went m hasite, 
M y clothmg gnt a Tl wet. 

But on the »hip I mte 
A delicious bfc^kfast- 



W iecfór zapadł i okręt 
Wkrótce t oćłu mi zginął. 
A wieloryb hex przerwy 
Płyną), płynął i płynął. 


The evening came iłpcm me, 
And I Jost sight of my ibip; 
Whik the good r o Id w hak 
Oeer the waves wculd skip. 



Po niemiecku ktoł wrzasnąl■ 
Łódi podwodna podchodził 
Ąłarmf ł Cała załoga * 

Wsiadać zar&x do łodzi!!! 


Somcoae cafled in German: 
"WaŁch out. therca a iubmarinc. 
Alarm! Get all the men 
Qff the boat in a minutę,’* 



No a potem, wesoło 
Sam stanąłem przy sterze 
I zacząłem sterować. 

Szkoda gadaŁ Śmiech bierze. 


Then in a wety gzy mówi. 

1 takt the sleeping wheeL 
The stop is going aheod. 
Boy, how happy tiow I feel. 
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Prlee S Cents 


Wszystko 
na szalę 


Ameryka budzi się * napręża tmu- 
kuły. 

JftKCJte kilka miesięcy leniu milio¬ 
ny ludzi w Sumach Zjednoczonych 
powtarz-ilo formułkę, uk mą prze* 
irolacj oni stów: ^Ameryce nic nie 
grozi, bo pikt nie odważy się napuść 
tm ntts‘\ Przeraźliwy £wi*t bomb lot¬ 
niczych.. ruszczących zdradziecko o* 
kręiy wojenne w Pear! Kaibor. wy¬ 
kazał bezpodstawność i kłamliwość 
lej Formułki, którą szerzono w Ame¬ 
ryce . , . dla dobra Niemiec, Wbch i 
Japonii, 

Z umyslowoAci amerykańskiej zni¬ 
ka tez dru^a Formułka, wpajana rów¬ 
nie! sy* tematy ernle w umysły oby¬ 
wateli Stanów Z jednoczonych. For¬ 
mułka ta powiadała; "Nafta* brzegi 
bronione są prics floię, a nasze mis- 
sra przez lotnictwo. Motany spokoje 
nie spać r używać życia? Dziś Amcry 
kanie wiedzą już, ze nieprzyjaciel- 
akie lodzie podwodne grasują tuz 
opodal Nowego Yorku, tapun/cm> 
ją się w rejon Kanału Panamskiego i 
że walki o bezpieczeństwo brzegów 
nie wolno lekceważyć. Dziś prezydent 
Rooaevdt. wielki sternik pólnocno- 
amerykauzkie) Demokracji ostrzega 
juz swych wupółohywnieli, że bomby 
lotnicze mogą pewnego dnia zwalić w 
gniey gmachy fabryczne w Brfrotf 
czy drapacze chmur w Nowym Korku. 
Ameryka toczy wojnę- r potężnym 
wrogiem, który prowadzi ją w spoaók 
totalny, rzucając wszystko na szalę, 
nie cofając się przed niczym, W od¬ 
powiedzi na to trzeba się samemu 
przestawić na wysiłek totalny, obej¬ 
mujący wszystkie dziedziny życia 1 
pracy. 

Jeszcze kilko tygodni temu. gdy 
wprowadzono pierwsze ograniczenia 
spożycia cukru i zapowiedziano ogra¬ 
niczenia w nabywaniu opon samocho¬ 
dowych — ludzie uważali, że te "przy- 
kr&śei" ę.ą wielką ofiarą, jakiej wyma¬ 
ga się od nich dla dobra powszechne¬ 
go. DziS zaczynają rozumieć, że dla 
wrygranta wojny trzeba będzie poiwię- 
eić wiele rzeczy bardzie/ cennych i 
ograniczyć zaspokojenie wielu po¬ 
trzeb, do których przywykło silę od 
dziecka. Trzeba i umari i cm podkreś¬ 
lić, ż< ta ewolucja pojęć postępuje 
szybko, i że dzifl zniknęły jtli 2 toz- 
mów wszelkie akcenty osobistej pre<- 
Leusji z powodu takich ery innych 
nakazów i zakazów. 

Najwajmifijszą jednak zmianą, jaką 
obserwujemy w życiu 'kpułcczeiitfl^a 



For the 
Utraost Effort 




aniery kanakiego. jest powszechne zbu-1 
dzenie świadomości,, że wojny 
nie można wygrać Ina¬ 
czej, jak tylko przez 
walkę, prowadzoną ber 
pardonu, że każdy obywatel 
musi przemienić tlę w żołnierza. Dziś 
władze amerykańskie mają raczej 
kłopot X nadmiarem zgładzających się 
ochotniczo do czynnej służby wojsko¬ 
wej, Proces leń rozpoczął tię dopiero. 
Będzie on niewątpliwie potężniał t 
dnia na dzień, * godziny na godzinę. 
Rezerwuar ludzki Startów Zjednoczo¬ 
nych jest olbrzymi. Gdy zaczną rów¬ 
nolegle działać dwa czynniki: 1) po¬ 
bór cara* to nowych roczników i 
2) fala ochotników z roczników nie¬ 
powołanych — to kwestie teehmc*^ 
jak np, znale?lenie odpowiednio licz¬ 
nej i dobrej kadry dla szkolenia nowo 
zaciężnych będą pt zedmiotem stałej 
troski i stałych wysiłków władz ame¬ 
rykańskich. 

To obudzenie zię Ameryki jest zja¬ 
wiskiem radosnym, bo zapewniającym 
zwycięstwo Ameryki i świata cywili- 
zawartego. Wielka Demokracja pół¬ 
noc no-amerykańska rzuca na szalę 
dziejów swe zasoby i swe energie. 
Wszystkie grupy narodowościowe w 
£ ranach muszą re swej strony zmobi¬ 
lizować i oddać nn usługi wspólnej 
sprawy wartości, jakie w mdi tkwią i 
możliwości, jakie posiadają. My, Po- 
tacy. mamy kilku war mad szczególnie 
cennych, które Wńięlć możemy do 
ogólnego skarbca. Znamy doskonale 
Niemców i Niemcy: lepiej niz Inni 
orientujemy się w dżunglach piątej 
koltsitmy: mamy wreszcie wyszkoloną 
i w bojach zaprawioną kadrę wojsko¬ 
wą, Ntc poskąpimy napewno ani na¬ 
szych wiadomości, «m pracy, ani do¬ 
brych chęci służenia Ameryce, wie¬ 
dząc, ±ą w ten sposób służymy i 
Police i iwum, 

&L. 


America U awakening and stretch- 
ing ita mu solo*, 

Only a fcw monfhs ago milllons Ot 
pen ple in the United States were 
repeatmg the formula, forrned by the 
i&DlauonHt* r '‘Amedci la not in dąn- 
ger. becaiute nnbudy will ńntt to 
attack Uh." The screaming bomb* 
throwu Ir om tlie calr. destroying 
tr esc HerouMy the bAttleihips et Ptarl 
Harbur. have próvęd the fal alty and 
weaknc&s ol th»t formula, which was 
advmzatcd in the United States for the 
benefit of Germany, tlały and japom, 

Anothcr formula systemat ically m- 
jected into ł the thoughts of the 
American dli zetną ii sino dhiappear- 
ing. That formula alway* sald: “Out 
thores are defended by the ns*vy, orni 
ihe cii te* by thę alf Carte. We can 
sfeep In peace and enjoy our Ir/e*.' 
Today Americani know Hurt enemy 
submarinei lieee muaded the walem 
ełose to New York. thnt tbey ar* 
wamlerirtg into the region ol the 
Pai-Lima CanaJ and that the defence 
of the śnięty of thę American shófe* 
c.aurtot be iindercdtimated. Today 
Presidcnt RoojtevcU, tht great Leader 
oi the North American Democracy, b 
warnlng hb cotmtryinen, that bpmbu 
can fali and tum tuto tuins tactory 
buildlngs in Detroit, ur the sky- 
scrapers in Nrw York- America ii 
waging a war witb a powerfut oppon 
ent* who is dirccimg It totaHy. 
ihrowing lip on it* aotlea ojl he can 
numer, and noL baclting up beforc 
anything. The only reply is a toin! 
effort, which wdll cover all plułeś ot 
life and work. 


A lew weoks ago wheu tłio firn 
re-.ti icifoni on the consuiupiian of 
zugjr weie coitddcn 


d when the 


reitricrion in the sale of Ures was 
Arinounecd, the pzoplc felt tlial thcwie 
M r»fcrictła(t , ** v were quite a sacriCice. 
which is denramled of ilicro for ihe 
national benefit of the eaustr. Today, 
they are beginning to underztand, 
ihat many morę predoua fhings will 
h*ve to be sacrifierd Lf the war ii to 
be won, thai many dssires and needs 
muM be abandoned. It musi be ad- 
miited witli proke that 1 bis eyoluiiou 
of a way of thinking is vrry ripld, 
and ihai today most of the personal 
atlltude, becAuso of thę laęk of thia 
or other ibings, łms diuappeored ftosn 
couvertat2«ak, 

The most importąnt chsngc, hoMr- 
cyer. which we arę obsemug in 
American conununities, łs the generał 
awakening of the uuder&tiniling ih»t 
Hic war r. ton ot be won otherwdce, but 
otily by q aUugglc without a pardon, 
tn which ewery eilison musi tum into 
a sołdiar. Today the American offi- 
clals are having littlę troubję with the 
largo number oT yolunteera jolntng 
the active aerviee, This proces 1 łias 
jufii bogim, It will no doubt grow 
from day 10 day. from hour to huur. 
The htunan ieservoir of the United 
Stal cm is rmimflgji. When ihe Iwo 
faciorn, that ta the calling of ntw 
clasiien of men and the volunte«Ti will 
colncide the tccłmicaJ ąuesllons os 
for Imtancc thę findiug oł a larger 
mimbet of well uained insfructors 
for the ttaining of the naw men will 
be a constaut worry and an effon for 
the Americm Govcrnińcm. 

Tlm awakeiiing of America ft a 
hopclul liigft. asDuring victory for the 
United Starci, and the c&fiised wńrld, 
The Great Nortłi American Democ- 
racy is throwing uj>oit ihn t>calr ol 
hbtory all it* effons and all it* 
enęfgy All tbe nsticmal groups in the 
United Stąie* musi also inobtlize all 
their assets and abilities and offer it 
for thr common cautie. We, Bolca, 
have a mtmber of HistH, cspetifilly 
vaJunb1e, which <um bo added to the 
commou ireasury. We know Ger¬ 
many and the German* very wclJ, wc 
ean i ind nur way i 11 the jungtes of 
the fifth coiumn. and finally we have 
we U ttąined a nd rajierienced i|t- 
slructor^, We will not spare out 
knowled^c, or our work ur thę gnod 
will to serec America, knowing fuli 
we]I that w« are. in this woy, servmg 
for ilie cąuse uf Polami and tłie 
wxtrld. 
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Raburf i uttiitturi 


Hitler nie jest przypadkiem” 


Co do jednej rzeczy nie może być 
zadriej wątpliwości, Hitleryzm jest 
* grunty osiLustwem. Jest to pluta- 
biurokracja; każdy hitlerowiec stwa¬ 
rza posadę dla swojego kompana, i 
Łecrcka skoruptowana banda iyj« ży¬ 
ciem bardzo rożnym od pełnego ogra* 
nieteń życia zwykłego Niemca, Tru- 
dtiooy .-należę choć jednego .'Swodo- 
tvego hitlerowca z czyitymi rękami. 
Jedynym ekwipunkiem wymaganym 
w polityce hitlerowskiej jest para bu* 
tów do chodzenia po ściekach. Co 
wramian «a In dontaje ludność? Wy¬ 
dajność w działaniu- Wydajność w 
jakim cela? Dla niszczenia czterystu 
milionów ludzkich Szczęść. 

Nasyćcie naród jakiś miliiaryzmein. 
wpójcie weń poczucie własnej wyz- 
jłz ości. przekonajcie go o misji prze¬ 
kształcenia ludzkości w niewolników 
dla dobra tejże ludzkości, przekonaj¬ 
cie go, że ćei ten usprawiedliwia 
wszelkie środki nawet najbrudniejsze: 
stworzycie naród chuliganów, który 
będzie przekleństwem dla całego świa¬ 
ta. 

Ale jeżeli chcecie zrobić karierę na 
tym rodzaju rządów, musicie zrobić 
jeszcze jedną rzecz — musicie obe¬ 
drzeć ludzi ł wszelkiego rodzaju zmy¬ 
słu krytycznego. Oto przykład i 
oatrżeienic — jedne ^milionów. 

Gdy hitlerowcy mordowali Dall- 
łus&a, trzymali go krwawiącego przez 
długie godziny, nie dopuszczając ani 
księdza ani lekarza, Z a tę zbrodnię 
słusznie powieszono trzynastu brutali. 
Posłuchajcie tera* co dwueb przy¬ 
wódców hitlerowskich ma do powie¬ 
dzenia o tych mordercach : "Gdziekol¬ 
wiek w świecić ma&zęroją narodowi 
mocja liści, ci zmarli towarzysze idą 
razem a nami". Są to słowa Beaaa, 
zastępcy Hitlera. Nikt t. nas nie po¬ 
myślałby nigdy, że konrukolwiekby 
mogło zależeć na wieczysty ni towa¬ 
rzystwie morderców. 

A oto Orłowa Bohtego, przywódcy 
otgauizacji Niemców zagranicą: "Fo- 
liwięccuie ich j«l przykładem, w któ¬ 
rego naśladowani u narodowi socja¬ 
liści we wszystkich krajach powinni 
się wzajemnie prześcigać". Słowa tę 
ną dziwnym przyznaniem, że narodo¬ 
wi socjaliści muszą wnzędzic mordo¬ 
wać. 

Wszyscy rozsądni ludzie Starego 
Świata t Nowego dobrze zrobią zwra¬ 
cając na to uwagę. Są to tylko echa 
glonu ich pana. 

W roku 1933 dokonano słynnego za- 
bójSTwa Potempy (na kląsku), Dnn 
ilość hitlerowców rzuciła się w ciem¬ 
ności na jednego nieszczęsnego czSo* 
wieka i skopała go na śmierć, bo nie 
podobała im się jego polityka, Hit¬ 
ler osądził, że jest to wspaniałe. Wy¬ 
słał telegram mówiący, źe całkowici* 
solidaryzuje się i mordercami; mieli 
zupełną rację — mówił — i są jego 
towarzyszami, Myśl moją wróciła do 
ukopania tego nieszczęsnego chłopca 
w ostatnim dziesiątku lat ubiegłego 
stulecia. Raz jeszcze powtarzam: Hit¬ 
ler nic jest przypadkiem. 

Tak, doprawdy, walczymy ze ziem 
— ze ztetn. które opętało naród nie¬ 
miecki na przestrzeni całych pokoleń. 
Dwa razy ra mego życia zło to po¬ 
chłonęło CZTERYSTA MI- 
LIONÓW LUDZKICH 
S ZC Z Ę & C w Europie- Pomyślcie 
o tym! Dwa razy. Osiemset milionów 



ludzkich szczęść! Ptak -drapieżca 24 - 

ę n mięt alt praktykował swe obyczaje. 

V ciągu ostatnich dwu i pół ful wbił 
na twe ciernie Austrię, CztchftftJowa- 
cję, Polskę, Norwegię, Danię, Luk¬ 
semburg, Holandię, Belgię i Francję. 
W każdym wypadku drapieżca, trzy* 
mając dziób w szyi twej oFtary, wrze¬ 
szczał i darł się. że to ofiara zaczęła. 

Hitler zna rakowa 1 Polskę bez o* 
strzeżeń* i niewinną jej ludnoić cy¬ 
wilni uśmiercał bombami, jak to wy¬ 
tłumaczył?-powiedział swemu służal¬ 
czemu Retchstagowi dnia I września 
133$ roku: Od godziny 5:45 rano 
odpowiadamy ogniem na ogień polski 
{głośne brawa)". Oczywiście, Hitler 
powiedział, że Polaka go zaatako¬ 
wała! Każdy dobry hitlerowiec wie, 
ze "Belgia zoutakowaka Niemcy w r. 
19H". Króliki, te drapieżne zwierzęta, 
zawsze przecież n* padają nu psy. 
Czyi o rym nie wiecie ? W takim razie 
nie wiecie nic o hitlerowskiej nauce 
przyrody* 

I za każdym ranem, kiedy trzeba 
tego dowieść, odnajdują się fałszywe 
dokumenty w wagonach kolejowych 
czyw innych dogodnych naczyniach, 
Ale żaden uczciwy człowiek nie wie¬ 
rzy obecnie ani iłowa lemu co mówi 
hitlerowiec, chyba że chce wierzyć; 
jeśli zas chce wierzyć, nie jest uczci* 
wym człowiekiem. 

Z upadkiem Francji ciężar unicest¬ 
wienia plagi spada na nos w Impe¬ 
rium Brytyjskim. Jest to obowiązek 
i zaszczyt- Wierzmy, te dobrze nam 
w tym życzy wszystka co w iwiecie 
jest n*jlepszego; życzenie to przyjmu¬ 
jemy, Za łaską Bożą I dla zbawienia 
człowieka uratujemy ziemię od Nie¬ 
miec 1 Niemcy od nich samych, 

* » ■ 

W moim odczycie, wygłoszonym w 
rocznicę naszego przystąpienia do 
piątej wojny najeźdźczej, jaką w ciągu 
75 lat Niemcy narzuciły światu, przy¬ 
równałem to państwu do ptaka-dra¬ 
pieżcy. Ptak ten — że przypomnę — 
jest stworzeniem o złudnie nie win¬ 
nym wyglądzie, które stale rzuca się 
iid sąsiadów. gdy najmniej się tego 
spodziewają, i morduje ich. 

Jak to się dzieje, że wbrew wszel¬ 
kiemu doświadczeniu Inm piski daj* 
się zawsze zaskoczyć znienacka? Po¬ 
staram się wyjaśnić to i wykazać, dla* 
czego i jak owe inne ptaki mogły były 
lepiej postępować. Może dlatego nie 
orientowały się, je nie udostępniono 
dostatecznie, wyraziście 1 zwięźle 
skreślonego prawdziwego wizerunku 
Niemiec, Ludzie czasami nie potrafią 
powiązać, a nawet dostrzec związanych 
ze sobą faktów, gdyż fakty te są zbyt 
szeroko rozrzucone. Obecnie przed¬ 
stawię je w powiązaniu. Przeszłość 
Niemiec jest i jasna i wstrętna; czai 
jednak powiedzieć to, by znowu o tym 
pośpiesznie nie zapomniano. 

Za wszelka cenę trzeba przesz ko* 
ddć Niemcom w tym, by ras jeszcze 
wciągnęły świat w wojnę -— dlatego 
tylko, żc świat nic potrafi pojąć, jak 
Niemcy zachowały się w przeszłości i 
jak będą zachowywały się w przy¬ 
szłości. jeżeli naród niemiecki nie 
przejdzie przez głębokie duchowe od¬ 
rodzenie, Mogą powstać nowe Niem¬ 
cy, ale maską to być Niemcy Zupełnie 
nowe, Niemcy, które dotąd istniały w 
wyobraźni, nie w rzeczywintości. 
Prawdziwa niemiecka reformacja jest 
dopiero rzeczą przyszłości, 

0 A A 

Oczywiście, w Niemczech istnieli 
reformatorzy, zawsre jednak była to 
słaba mniejszość, nie będąca w stanie 
tapobfec złym obyczajom i zwycza¬ 
jom większości- Nie wynika stąd by¬ 
najmniej, że jest rzeczą beznadziejną 
spodziewać się wzrostu wpływów re¬ 
formatorów. W każdym mzle fakty, 
które mam zamiar przedstawić tu w 


pewnym powiązaniu, wykazują, że je¬ 
żeli Niemcy po długim i nieprzerwa¬ 
nym okresie zbrodni mają kiedyś prze¬ 
stać być przekleństwem dla siebie i 
dla innych, będą musiały przejść 
przez jak najgruntowutejszą w dzie¬ 
jach kurację duchową, przycrem przy¬ 
najmniej część tej kuracji będzie mu* 
siała być przeprowadzona przez same 
Niemcy, Kuracja będzie musiała obej¬ 
mować całkowitą zmianę serca, umy¬ 
słu, temperamentu j oby czuj ów, nowy 
dobór wartości moralnych, nowy, 
zgruntu nowy. sposób patrzenia na 
życie. Dzieło takie nie jest nie do po¬ 
myślenia, ale w najlepszym razie bę¬ 
dzie niesłychanie trudne. Sami prze¬ 
konacie się, jak olbrzymie spaczenie 
trzeba będzie odrobić, i wówczas bę¬ 
dziecie chcieli mieć pewność następ¬ 
nym razem, że kuracja jest rzeczy¬ 
wiście zupełna, że jest faktem a nie 
nadzieją. Źwlat nigdy już nie powi¬ 
nien iraktowsć niczego w Niemczech 
jako rzeczy zgóry pewnej i narażać 
się na niebezpieczeństwo dalszych 
złudzeń. 

Zacznijmy ud rozważenia tak często 
Formułowanej przez Niemców skargi, 
jakoby inne narody były do nich wro* 
go nastrojone. Otóż nic tylko nie było 
żadnego uprzedzenia do Niemiec, lecz 
nawet przyczyną, dla której ptakowi 
drapieżcy dano w^yeikie możliwe 
szanse, było to, te wszyscy ttws» 
chcieli myśleć o nim jak najlepiej, a 
raczej nie myśleć ile; mimo ciągłych 
zawodów. litosieiTłe te naAtzaje w 
okresie między katastrofami na nowo 
wracają z uśmiechem nn ustach. Tego 
właśnie ptak-drapieżca oczekuje. Lu¬ 
bi, by ofiary jego były nastrojone 
ciepło 1 ufnie, zanim zadziobie je na 
śmierć. Olo przykład. 

W książce swej "Niepowodzenie 
pewnej misji" ("Fallure of a Mis* 
siun") Sir NeviH* Henderson plaże: 
“Czyi miałem potępić hitlerowców 
zgóry, zanim ostatecznie nie wykazali, 
że są nieuleczalnie spaczeni?"* Za póź¬ 
no jest jednak potępiać ich porem, w 
każdym razie przynajmniej w dziesię¬ 
ciu krajach, które pochłonęli. Cytata 
ta jest charakterystyczna dla nasta¬ 
wienia wielu dziesiątek tysięcy pocz¬ 
ciwych dusz. które chciały wierzyć 
w najlepsze i dlatego ni* widziały 
przyszłości. Tak, ale koniecznie mu¬ 
sicie patrzeć naprzód, a jedynym pew¬ 
nym sposobem patrzenia naprzód jest 
patrzenie « 1 l u j , 

Spróbuję teraz wykazać, dlaczego 
nie możne Uczyć na lepszą naturę 
ptaka-drapiezcy i dlaczego miłośnicy 
ptaków wiedź*, że natuty tej —, przy¬ 
najmniej naraz i e — drapieżca nie mn. 
Musimy wszyscy zarzucić zwyczaj 
wtórzenia Niemcom- Nie jest to uczci¬ 
we wobec nas simy eh, 1 jeżeli ktokol¬ 
wiek będzie chciał od nas* abyśmy 
jeszcze raz zawierzyli, upewnijmy się, 
że zna niemiecką przeszłość i że jest 
Już pewien, iż zasyła zmiano. 

' Pult-drapieżca me wziął słę ot Uk, 
znikąd. Jest to gatunek. Hitler 
nie je 1 t przypadkiem. 
Jest to naturalny i logiczny produkt 
plemienia, które od zarania dziejów 
było łupieżcze i skore do wojny, te- 
rnwało na pobłażliwości, która zow- 
mc dawała napastnikowi nową szansę, 
Napastnik iawsię gzanaę wyzyskiwał. 
Kraj nasz np, uratował i subsydiował 
bankruta Fryderyka Wielkiego. Ros¬ 
ja wstawiała się te Prusami do Napo¬ 
leona. gdy ten pobił jc pod Jeną, a 
po wojnie z lat 1 OM*1918 wszyscy bio¬ 
rący pobożne sw* życzenia aa rzeczy’ 
Wielość wstawiali się za Niemcami i 
pożyczali Im pieniądze. Za pieniądze 
te Niemcy się ponownie uzbroiły. 
Kreatura ma swe obyczaje, i doszło do 
wielkich cierpień, gdyż obyczaje te 
nie były nigdy doić szeroko znane. 
CL których Hitler oszukał, wierzyli 


nawet temu, że niema sprzeczności 
między niemieckimi postulatami eks¬ 
pansji a zaofiarowanymi przez Hitłcra 
paktami o nie agresji. 

#■ a> • 

Istnieli, oczywiście, i istnieją Niem¬ 
cy, którzy niezbyt chętnie wykonywa* 
li programy przywódców; ale jed¬ 
nostki nas nie interesują ; lakiem jest, 
ze programy przywódców enwsz*? były 
wykonywane. Jest przytem wyraźne 
podobieństwa pomiędzy owymi nie¬ 
mieckimi przywódcami. Dlatego nie¬ 
bezpieczne jest trwanie w złudzeniu, 
że istnieje w Niemczech skutecznie 
działający element, złożony f dobrot¬ 
liwych i uczonych starszych dżentel¬ 
menów I słodkich dziewcząt z warko¬ 
czami- Na nieszczęście jest to mit* 
Niemieccy profesorowie albo mikają 
w dniu bitwy, albo okazuje się, że ąq 
najgorszymi e ekspansjo ni stów. Nie 
liczmy rówrfież na dziewczęta. Kobie¬ 
tom nigdy nie porwała no w Niem¬ 
czech na odgrywanie większej roli, a 
Hitler emancypacji ich nie posunę! 
naprzód. lecż cofnął wstecz. Drobny 
wpływ, który mUły. nic nie załago¬ 
dził. W polskiej "Czarnej księdze'* 
można nawet znaleźć dziewczęta roz¬ 
kopujące się cierpieniami ofiar. Jcac 
to mniej dziwne, j ciel i się pamięta, 
ze w dawnych czasach kobiety ger¬ 
mańskie znane były 1 zachęcania 
mężczyzn do okrucieństwa. 

* a * 

Kwestia kobiet jesi tak charakte¬ 
rystyczna, że wymaga nieco więcej 
wyjaśnień. Hitler cofnął je z powro¬ 
tem ku tradycyjnej funkcji rodzenia 
dzieci i gotowania. Tylko nieliczne a 
nich oburzają się na lo cofnięcie 
walec?' motywowane . . . dobrnn oj¬ 
czyzny, Mężczyźni nigdy zhytinió »ę 
niemi nie zajmowali, i prawdą jeit, ze 
kobiety niemieckie nie pragnęły 
emancypacji społecznej, tak jak t nie* 
miecka klasa średnia nie pragnęła 
emancypacji politycznej, "fi.wiar libe¬ 
ralizmu i humanizmu umiera" — mówi 
z zachwytem jedna x kierowniczek 
niemieckiego ruchu kobiecego. Wy¬ 
jątki xą — ale reguła jest niewątpliwa, 
Niemcy, mężczyźni i kobiety, zado¬ 
woleni są z niewoli pod warunkiem, 
ze d* im się doateczoą dozę ślepo 
przez nieb ubóstwianej skuteczności 
dzielama, by mogli narzucać niewol¬ 
nictwo innym. Dlatego nigdy nie na¬ 
leży sądzić, ie Hitler jest cżems nie¬ 
naturalnym, czemf co została Niem¬ 
com norżucone. Wręcz przeciwnie, 
daje on wjąlkiej większości Niemców 
właśnie to co zawsze lubili i czego 
pragnęli; dzięki temu potrafi! on sko¬ 
ki narzucić im bez żadnego skutecz¬ 
nego oporo *»e spaczone i krwio- 
T.ercŁe doktryny. Kobiety, jako całość, 
polubiły go — może zresztą mniej 
chętnie niż mężczyźni. Pozostały na 
swój !.po*:ób tak prymitywnie jak 
N iemcy-mężczyzn i na swój sposób, 
Grunt byl dla hitleryzmu przygoto¬ 
wany zanim Hitler postał smocze 
zęby. 
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The reprint jrom tfiU pnper ix fr#e» hut EdStor* uting it mil conjer u frent fur itr uprm ihe "Fighllng Frtkrruf * by nmiUng marked 
ntfitPM af their prtper* Thrsc capie* tcilt nul be taakerl af and ihro\m mmy, but presrreed in PaUind uf ter the tmr ti$ a token aj ihe 
gcnefóti* support gicea hy the tiunadian utul American. ł*re*ś la the cauśc af !\dnn*l and the Połtsh Armed Farece in Coriocln. 
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Dyskrecja ni 
wrogiem 

Autor łych &lów czekał któregoś 
dnia na pociąg na jednej 2 bry tyjslcieli 
atacyj kolejowych, Czas oczekiwania 
dłużył się. Stąd zainteresowanie raz- 
wirijonymi plakatami. Jeden z nieb 
jję jcJ iUwioJ dzieje zdradzonej lekko¬ 
myślnie tajemnicy wojskowej. Oto 
młody żołnierz, odjeżdżający z trans¬ 
portem kolejowym, w ostatniej rozmo- 
wie 2 narzeczony mówi jej skąd i do* 
kąd ru«2a transport. Narzeczona zwie¬ 
rza się swemu ojcu. Ojciec powtarza 
to w klubie — w liczniejszym gronie. 
Wiadomość o tym dociera do szpiega, 
Sipteg daje znać sabotażyścic. Sabo* 
tasysto wysadza w powietrze pociąg z 
tran sportem wojskowym, Giną setki 
żołnierzy — w tym i, lekkomyślny, a 
niedyskretny młodzieniec, 

Historia tego nieszczęsnego pociągu 
przypomina się często ludziom obez¬ 
nanym z nicbezpiecreń&twami J pułap- 
karni, gdy słucha się rozmów w Sts- 
o ach Zjednoczonych i czyta prasę te- 
go btajiL, 

Stany Zjednoczone były od począt¬ 
ku swego istnienia w bardzo szczęśli¬ 
wym połnżeniu. Prowadziły niewiele 
wojen: konflikty zbrojne, toczone na 
Ich własnym terytorium, nie wyma¬ 
gały takiej ostrożności, jakiej wyma¬ 
ga wojna obecna, w której przeciwnik 
dysponuje doskonała i potężną machi¬ 
ną organizacyjną. Nawet poprzednia 
wojna światowa nie była pod tym 
względem tak groźna, jak obecna, 
która wskutek rozwoju lotnictwa 
zbiłby Im się ku brzegom U.S.A. Dla¬ 
tego tei mieszkańcy Ameryki popeł¬ 
niają czasem w zakresie tajemnicy 
wojskowej nicdykrecje, które w mniej 
szczęśliwej, a bardziej wojnami da* 
świadcz one j Europie byłyby me do 
pomyślenia. 

Parę doi temu wielkie pismo* wy¬ 
chodzące w Detroit, wystąpiło x kry¬ 
tyką wysokiego urzędnika państwo¬ 
wego, mającego dozór nad produkcją 
wojenną w stanic M i chi gafo Powodem 
krytyki było zarządzenie tego urzęd¬ 
nika, które ograniczało informacje 
dla prasy dotyczące tempa produkcji 
różnych przedmiotów użytku wojsko¬ 
wego. 

Rozumowanie krytykującego dzien¬ 
nikarza szło w następującym kierun¬ 
ku jesteśmy Demokracją: mamy pra¬ 
wo wiedzieć jak się rozwija nasra pro¬ 
dukcji) wojenno i mamy obowiązek 
kontroli naszego wysiłku wojennego. 
Nie wolno robić z niego tajemnicy 
przed opinią publiczną. 

Otóż niewątpliwie rozumowanie ta¬ 
kie, podyktowane najszlachetniejszy¬ 
mi pobudkami, jest z gruntu fałszywe. 
Ustrój demokratyczny wyłania tt sie¬ 
bie instytucje obdarzone powszech¬ 
nym zaufaniem, a więc rząd i kon¬ 
gres P które są odpowiedzialne z u bieg 
wypadków. Istnieją sprawy, o których 
w pewnym okresie czasu w i ed cięć mo, 
*c właściwie tylko rząd i kongres. Są 
rai sprawy, o których w danej chwili 
wiedzieć może jedynie rząd i nieliczne 
jednostki z pośród kongresmanów. Tu 
należą przedewszystkim zagadnienia 
związane z produkcją w®jawą. z tem¬ 
pem zbrojeń i % technicznymi osiąg- 
nijciami na tym polu. 

Wielka Brytania jest napewnn De¬ 
mokracją, Niemniej jednak nmawy 
Uzbrojenia armii i floty były tam 
zawsze i &ą traktowane bardzo pouf¬ 
nie, 

Zaaiy brytyjski dziennikarz Httgh 
Martin opowiada w swej księżec p.t. 
‘'Winaftm Churchill — studium ge¬ 
niuszu” jak to Churchill i admirał 
lord FUhcr dokonali przed pierwszą 
wielką, wojną wielkiego dzieła w ta¬ 
jemnicy przed parlamentem, Chur¬ 
chill był wówczas Pierwszym Lordem 
Admiralicji; lord Flsher, jeden * naj- 


e jest... 
demokracji 


Discretion Is Not 
lnimical to Democracy 


wybitniej szych znawców spraw mor¬ 
skich — jego doradcą. Oni to w dwój¬ 
kę przeładowali potajemny wyrób 
piętnastocalowych dzi.il dla "dread- 
nanght‘ów“. Nowe te działa miały za- 
stąpić działa trzynasto 1 póf calowe, 
które powinny były stanowić główni? 
uzbrojenie jednostek morskich. Dla 
uniknięcia rozgłosu zatajono ię zmia¬ 
nę przed parł amen tero, 3 postanowiono 
nic wtajemniczać w to nawet szer¬ 
szych kól 'góry' 1 wojskowej. Dopiero 
w marcu 1914 . gdy wszystko było już 
prawie gotowe, Churchil oświadczył 
w Izbie Gmin: 

"Będziemy mieli 10 okrętów, wypo¬ 
sażonych w tę broń, zanim którekol¬ 
wiek z mocarstw potrafi zbudować 
choćby dwie takie jednostki. Dokona¬ 
liśmy tej zmiany nie przeprowadzając 
ani jednej próby strzelania, Zaufaliś¬ 
my całkowicie brytyjskiej wiedzy 
morskiej w dziedzinie artylerii/* 

Oto do jakiego stopnia posunął 
Churchill swą dyskrecję w sprawach 
żwiązknych z uzbrojeniem. 

Wojna obecna wykazała, jak dobrze 
zorganizowana jest sieć szpiegowska 
Pff Office i Japonii. My, Polacy, &lwicr- 
ekLIUmy na własnej skórze, czym jest 
niemiecka sieć ii z niegowski!, posiłko¬ 
wana pracz piątą kolumnę, Potem pa¬ 
trzyliśmy własnymi oczyma n,t skut¬ 
ki szpiegowstwa niemieckiego we 
Francji i Belgii. Wojska nasza, które 
popłynęły do Norwegii, były świadka¬ 
mi zagarnięcia tego kraju przez Niem¬ 
cy Wa kurek nieprawdopodobnie pre¬ 
cyzyjnego działania niemieckiego wy¬ 
wiadu i niemieckiej piątej kolumny. 
Maso we ar c szl o w» n t a $ z pi egów japoń« 
akich. zamaskowanych w najbardziej 
perfidny sposób, dały jui władzom 
amerykańskim niezbite dowody, źe 
wywiad japoński odegrał ogromną ro¬ 
tę przy napadzie iółtych na Peąrl 
Harbor. Czytaliśmy w gazdach, że 
różni dobroduszni handlarze jarzyn 
okazali się wysokimi oficerami ja¬ 
pońskiego * ziąbu lub agentami naj¬ 
wyższej klasy japońskiego wywiadu. 

Trzeba się wiec mleć na baczności, 
Nie wolno "obrażać aię" o to, że władze 
okrywają pewne sprawy tajemnicą. 
Nie wolno też mówić i pisać lekko- 
myśl nic o tym, że właśnie zakończo¬ 
na budowę takich to a takich fabryk 
broni w takim to a takim miejscu, lub 
przechwalać się — w najlepszej zresz¬ 
tą wierze — że zmontowana świeżo 
wytwórnia czołgów w mieście X bę¬ 
dzie już wkrótce produkowała tyle 
czołgów dziennic. To samo doLycry 
miejsca pobytu okrętów, dyslokacji 
wojska lądowego, lotnisk i t.d, 1 t.d. 

Wskutek bezwiednego nadużywania 
swobody słowa, do jakiej jesteśmy na 
tej półkuli przyzwyczajeni — dajemy 
wrogowi potężną broń do rfJri'. Agen¬ 
ci niemieccy, włoscy czy japońscy,, 
słuchając rozmów i czytając niektóre 
czasopisma amerykańskie, mogą *a- 
iłanno i stosunkowo łatwo otrzymać 
wiadomości, dotycaące amerykańskich 
sił zbrojnych. Za zdobycie takich so* 
mydl informacyj* dotyczących państw 
osi. A meryka i jej Atlanci plącą krwią. 
Dlo zdobycia tych mfomutcyj trzebi 
narażenia życia wielu ludzi, oddanych 
całkowicie sprawie swoich krajów bj- 
czysiycb. Państwa "osi” strzegą tak 
bardzo tajemnicy wojskowej, zc etę- 
mo wiadomości uzyskane przez wy¬ 
wiady aojuśznicżt są tylko cząstkowe. 

Nie ułatwiajmy przeto aadania na¬ 
szym wrogom. Powściągliwość w sło¬ 
wie i piśmie jest jednym z ograniczeń, 
/akie nakłada na naj wojna, Ograni - 
tienie takie niema nic wspólnego * 
ograniczeniem swobód demokraty*:*- 
rtyćłu Je&t to tylko prymitywna 
ostrożność, potrzebna dis zachowania 
i zwycięstwa Demo U racyj w tej ■woj¬ 
nie. Mówimy o tym uwobodnie opinii 
amerykańskiej, ponieważ jako Polacy 
i jako pojący toinie rre mamy w tym 
zakresie doświadczenie szczególnie 
bogate, a cięsto i , . , bolesne. Ostrze¬ 
gając opinię amerykańską — spełnia¬ 
my n&si oho wiązek so/uszoiczy. 


The a ul hor of the&e words was 
waiting for a tram nt ymr ai the 
siali ona i 11 Great Britain, and as the 
waiting titne was bning prolonged, 1 
took great łnterest in the ponton* 
belng dtspjayed. 

One c£ them wai> itiowbig a *tory 
of a iliougbttessly betrsyed mil tiary 
ser ret. A young saldier, leasing w«h 
a mi li taty łfmnsport, in his last talk 
whh his fiancee, tells her from wherc 
and to -wherc the ttansport i* going, 
The girl tells her faiber The father 
repoflts lhi* in a cltłb to a Urget group 
ol people. Thefl tba news rcache* the 
ttpy, The 6py notifies the sabotciir, 
who then destroy^ the tram carrying 
the traniporU Tłuudrcds of HolÓiers 
die, and among them the indisczeet 
and carelets boy. 

The story of ibat unforiunaie trato 
ił recallcd by thoiic, foniJliar witlt the 
dangers and traps of the war. when 
they htar the talks tri the United 
Stale, and read i ta uewipapers, 

The United States was sińce the 
beginntng of it* bisiory in a happy 
aituation. It had a lew wars, The 
mi li tary conflicts wsged upon ita awn 
territory did not cali for so much 
cant i on as the preseni war deinands, 
where the opponent ha* in his hands 
ao ncnedieni and powerful machinę. 
Even the Ełrtt World War wor. oot 
a* dnogerou* In thls respeet, as tlte 
prraent war, whlch tlrrongh the 
growth of aertal armada a Ims eonie 
doaer to Łhe zhores of the United 
State*; That is why the itihabiiants 
ol America are sum et i mc* indi^creei 
in the wzy of ml lit ary ccerets. while 
in Europę, whieb is Ic^b fortuna te and 
morę esperieneed in wora, it would be 
rmpow.ible. 

A few doyif ago an importanl news- 
(wucr pubb^hed in Detroit criticired 
a high gowoiimcni official, who 1ut» 
charęe of wat piodtiction in the State 
of Michigan, The rca»ou for thu> 
criticijjtn was on order of 1 his offtcial 
which ręMricted informai.tcm being 
given to the prees regai iling the *periJ 
in prodnetion of varion* war maTc- 
riolr. 

The aigument* prcioilcd by tbc 
writer were in the following diro- 
tion? We are a democracy. we havc 
the right to know how out war pro- 
duetion is coming along and we Jiayt 
the right of controlling aur war 
ęffons, Thera shoułdl he no Becrctu 
withheld from publir opiniom 

No doubę this rcasoning. thoujgh 
dktated by the higbrst ideała, is. 
absolut ely fał^e. The democradc wmy 
of govemmcnt er esica inatitmiorra 
cołtułtcd with tbc cotnmon coufi- 
dcnce. *uch as the goventment and 
the psrltofflent, whkb ara rcsponnible 
for che evcnti taking place. Thcre 
are ihfng* aboui wiiidr d u ring cer 
tain tłitics, only the gavetivuient and 
the psrłiamenł knaw„ Then tbere arc 
things whieb onły tbe governmtmt 
moy know ind a few of ihe nem bers 
of the parliamcnt. Stich are all tłie 
affalrs connectcd witb war produc 
tłon, wlth the >pccd of armament and 
!lie techmcal deuelopmeDts in Lki* 
field, 

Greiit Bdtaln fu cenairtly a democ¬ 
racy- And yet the affaini 61 sitma- 
mentg of the nnvy and ihe army are 
treated with grtn t sec racy. 

A well kitów u Ertgłidi newspaper- 
man. Hiigh Martin, tells in liiś book 
entittad "Winston Churchill —m Siudy 
of a Genius”, ho w Churchill and Lord 
Admirał Fis ber «oaęt«d ą great dred 
be.fore the łast war ixi complctc 
accracy brtorc the p a r {fatn e 111 , 
ChurahiK was ot that tłrne the Firai 


Lord af the Admiralty. Lord Fi&furr* 
óne of the gr«uu expert* in rLsvąl 
af fairs. wOfl his adviser. Tageiher they 
fgreed through ó sec ret way of pro- 
dnctjon of 15-inch gumi for dread- 
ndugłtts, Tbete news guns were to 
rep lace thę U 1 3 -inch guns. which 
were tbe main defęnce ot the nava! 
unita, In order to conccat thi* change 
tho parliamem was not notiliecl and 
ereń mtlitary circles węre kept in the 
darb. Only in March. 19H, whert 
cvrrything was practicilly done. 
Churchill .mnoonced in ihe Housc of 
Cornmonn: "We will have ten new 
słupa trquipped, with thia weapmi, 
before any of the ot her po wers cau 
build evrn Iwo auch imtto. We have 
madę this chsngt wtthoul any ahoot- 
ing tżłali. We liave Lonfidenee in 
Briiish navał knawledge in the field 
of arii Hery,” That is how far 
Churchill łsept hia disemion in the 
affiltra connected with The armamcht. 

The preażnt war haa fibówit* how 
wdl drganiem! is the spy net of Ger¬ 
many and J spau, We< Foks, hu vt ex- 
perienced on our o^vn t*kin wbat lu 
ihe Germnn apy net, oasiaied by the 
fifth column. Then we haro wit- 
necsed the efkctt of the Gertnon 
rpying system uport France and Bd- 
jrium, Onr soldiera, who went to 
Norway, witnof^ed the cwerrunmng 
ot that country by the unhelievable 
preciiion o£ tetion of the German 
inieliigenee and the Gernian fifth 
calumtt. The mass ane.cts of Japuuese 
2 pi es, perfidioiiflly muaked. gave the 
American Govemmeni the besi proofs 
that japantfrr intelfigence played a 
great part in the Japaneiie attack 
upon Pearl Hor bor. We read in many 
riewupapcrs iłiot the most pleasant 
peddkrł; of vegeiablcs appearad to br 
high olfięeri of tlie japanese nlsff 
ot the agent* of ibe highest Japanesa 
in telltgence. 

Thecefore, we tmist be csrefuL You 
ca mi ol be offended because the offi- 
cisth arc cónceśltng cennin facts. It 
is not adrbbbk to laik and wrlte 
thui.ightksisly, that the huthiing of 
thia dr the Ot ber ormament lactory, tn 
thi* or that place haa been compłeted, 
or to boast—in good faith— that (be 
newly builc factory of tnnks in X 
town wiM *oon produce ouch a mim- 
ber of tank& daily, The uttfr* thing 
refers to *hips. localiou of land 
amiies, air Meldś. etc, 

Bccmusc of unconscious abusiug nr 
the freedom of speech — to whlćh we 
sre ah accuśtooied Itr Uiia part of the 
world—we tire giviog a powerfuł 
wciipon to' the enemy, The German, 
ftalian or Japanese agcrUs, I tą ten Ing 
lo l.hc coiwcrsationi; and rradlng 
somr of the American penodicalą 
ran, (ree of charge and with e*ie, 
auain alt Information conccniiug the 
mllitąry itrength of the United 
States. For this same mfomnalion 
coricerning the azis cmmlrks, Amor- 
tea and its Alltes are paytng in blond. 
The livcs of many people łjnd tu be 
sacrificed, people who were ready to 
gj¥ć afl 10 tbeir countrieSi for the 
gerriug of sueh infomiation. The nxi& 
cmmtrici guard al) mil i tary ser ret s 
so w cli. that cvęn the iofonnadon 
obtainec! by the allied intelltgence is 
only panial. 

Let ua not help aur enemie*, Re- 
strsitit In speech and wrrting 1 * one 
of Uie testriclioiis. impoxed hy war. 
This reairictioi) bs* nofhuig 1*1 com- 
mon willi the rermetiotis of demo- 
cratic privilegea. it Is only the prtm^ 
itive eautiottanesą, n«e«»ary for the 
preserration and fetory oi the Dem- 
ai:rurka in thia war. We apezk ol 
this frecły to the Amctlcan publir 
op u u on, bera u 5* as Polcs and 4 ‘, 
Polish hólditn, we have a ricłi and 
everv painful taperience in this Field- 
By warning lite American pubtir 
opinion we are doing nur duty aa 
AUIet 
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(ygfMluiowy Wojno na morzu Witr vn liii? S«a 

Żółte cienie . . . 


Wcekly Bciiew 


Y ellow Shadows ... 


IW t fik i mtirui nnlrkio|.'(» 
Wsrliodn 

De&anl japoński rut Sumatr** i 
wy^r-di ii Timor i Bałt. orar usilne 
bombardowanie niektórych punktów 
na Jawie t portu Darwfo w Australii 
* abliza nas do końcowej fazy ataku ja¬ 
pońskiego na Dalekim W schodzie. 

Jak długa bronić atę będzie Jawa 
i czy woj łka nroerykemkie zdążą 
przyjść i pomocy zagrożonej Austra* 
lii — oto pytanie, które kardy sobie 
zadaje, Bezkarność z jaką japońskie 
eskadry bombowców wykonują swe 
ataki na port Darwin, świadczy o 
braku lotnictwa myśliwskiego' lakże i 
w tym ważnym punkcie strategicz¬ 
nym. 

Wydaje się. że główny wysiłek 
Aliantów skierowany jest obecnie Au 
obronie Jawy i t o atak na ten ostatni 
punkt oporu na Dalekim Wschodzie 
ttie przyjdzie Japończykom z taką ła¬ 
twością. Jak na inne wyspy archipe- 
Jago wicbodnio-mdyjakiego, pomimo, 
ie zbliżyli oni swe bazy wypadowe na 
Borneo ł Celebes o 300-SCO raił. Jest to 
przestrzeli, na przebycie której ja¬ 
pońskie konwoje potrzebują od 1-2 
dób. Doje to pouczonemu lotnictwu 
Aliantów i lekkim silom floty holen¬ 
der ^ko-amc ryk fiński ej możność wyko¬ 
nania sdtyogm napadów na konwoje 
japońskie, caiówno w dzień jak i w 
nm:y. tak jak to było w cieśninie 
Macastar 

Dlatego też atak na wyspę Bali i 
południowo- wschodnią część Suma¬ 
try ma swą wymowę. Śą to bazy przej¬ 
ściowe. z których przeskoki na Jaw p 
bliższe i łatwiejsze niż kęapo- 
średnio z partów Pontianak i Banjet- 
njniiciif na Borneo 1 Maca&ssr na CWc- 
jfeesie. 

Czy Alianci mają doić wojsk i lot¬ 
nictwa. aby bronić całej wyspy, czy 
też zastosują taktykę gen, MeAffłiura 
koncentrując obronę do jakiegoś wy¬ 
godnego odcinka — to pokaże przy¬ 
szłość. 

Taktyka japońska idąca w kierun¬ 
ku okrążenia Jawy ze wschodu i za¬ 
chodu ■ unikająca ataku bezpośred¬ 
niego desantami prze?. Morze jawaj- 
okic — potwieriJUa ras jeszcze, że 
morski sztab generalny Japonii zmu¬ 
szony jest coraz bardziej Uczyć się ze 
stratami w tanniu i ograniczać opera¬ 
cje morskfe w czystej formie jaknnj- 
łKŁtdziej, 

OstHni desant japoński przy ujściu 
tzeki Mu aj na Sumatrze pomnożył po- 
zycjc ujemne bilandu japońskiego, 
przez uszkodzenie bombami 2 krążow¬ 
ników ubezpieczających; ofiarą padło 
też 8 u tatków transportowych, lit z 
nich zatonęło nie dało się stwierdzić. 
Można więc sobie łatwo wyobrazić ja¬ 
kie straty włącznie do załamania się 
całej opernejt moee ponieść desant 
japoński atakując bezpośrednio pół¬ 
nocne brzegi Jawy be* osłony Jotfii- 
ętwa myśliwskiego, którego bazy nn 
Celebr* ie oddalone są o minimum 3Ó0- 
350 mili 

1 oto lest drugi powód dla którego 
■ntftk tła jawę poprzedzony został zaję¬ 
ciem lutrn-k w okolicy Fsfemóangu i 
na wyspie Hali. 

Ta ostatnia operacja kosztowała Ja¬ 
pończyków l krążownik I 5 statków 
tramsponowych. Połączona flota i lot¬ 
nictwo hol en dersjtó^^^y hańskie za¬ 
atakowały konwój wiozący desant, 
u bez piec zony krążownikami i destro- 
yerami i prawie całkowicie go rniaz- 



Oć*an Indyjski 

Upadek Singapur? orwotąyl fiucie 
japońskiej dostęp nu Ocean Indyjski, 
Ze wszystkich dotychczasowych pery- 
pelyj wojny na Dalekim Wschodzie 
jest to wydarzenie najważniejsze i 
niemniej doniosłe rui atak. uh Pearł 
łłarbor. o konsekwencje jego mogą w 
sposób bardzo poważny zaważyć na 
przebiegu wojny. 

Troska o utrzymań te łinij komuni¬ 
kacyjnych potnięd-cy portami indyj¬ 
skimi oraz Zatoką Perską, z twierdzą 
A den, spowoduje konieczność wydzie¬ 
lenia dużych sił Iłoty brytyjskiej na 
ten nowy teatr wojny, osłabiając tym 
samym floty na A 
Śródziemnym. 


Atlantyku i Morzu 




Nieliczny oddział wojska, który 
zdążył wylądować i zając lotnisko 
Denpasan na wyspie Bali jest w 
chwili obecnej całkowicie odcięty od 
wszelkiego dowozu i wątpliwe jest 
esy ińę potrafi utrzymać. 

Znia terenie de cant u japońskiego 
jest poważnym udaremnieniem pla¬ 
nów japońskich i spowoduje dużą 
zwłokę i zmiany w ich plarmch opera¬ 
cyjnych- 


Morze- Srcktórntur 

Ubiegły tydzień zaznaczył się du¬ 
żymi stratami zarówno w tonażu, jak 
i w jednosikach konwojujących po 
ohu stronach. Malta w dalszym ciągu 
bombardowana jest systematycznie 
dzień po dniu. 

Al hi utyk i Monę Północno 

Działalność niemieckich lodzi pod¬ 
wodnych, blokujących wschodnie wy¬ 
brzeże Ameryki Północnej, roeprze- 
strzeniła się dalej ns południe zagra¬ 
żając żegludze Aliantów na Morzu 
Karaibskim. Zatoka Meksykańska i 
Morze Karaibskie, a tym samymi do¬ 
stęp do kanału Pan arniki ego, bronio¬ 
ny jeat od strony Atlantyku pasmem 
ba a rozciągających się od Florydy aż 
po brytyjską Gujanę. 

W kolejności od północy na połu¬ 
dnie są to: Kry West (nn Florydzie), 
Uuamanamą (na Kubie), Kingston 
(no Jamaica), Port au Prince (na 
J-Łaitt), San Jaiin (na Puerto Rico), 
Eirgrn, Antiąua. francuska Marty¬ 
nika, Si. Lucia. Barbados, Trinidad \ 
Georgetown (w Gujanie). 

Pasmo tych btu szczelnie zamyka 
dostęp do Kanału Patmroskfego i 
Jedyną }U° luką jest 
francuska Martynika. 

Przy nowoczesny m wyposażeniu 
ba* morskich w aparaty podsłuchowe 
i systemie patrolowania wydaje się 
rzeczą nieprawdopodobną, aby łódź 
pod wodna mogła się prześlizgnąć 
przez taką «ec obronną. 

Jedynym przypuszczeniem więc 
jest, że aby się dostać na morze Ka¬ 
raibskie, niemieckie lodzie musiały 
skoraysrać i "uprtejmoŁcr* rządu 
y/ciy Błąd ten musiał pozwolić 
Niemcom na użycie wód terytoriał- 
nycb Martyniki, a być maże nawet na 
otrzymanie Stamtąd zaopatrzenia dla 
operacyj na Morzu Karaibskim. Nie¬ 
spodziewane pojawienie się niemiec¬ 
kich lodzi podwodnych przed portem 
Araba w kolonii holenderskiej Ca¬ 
ra cag było prawdziwym zaskoczeniem 
i jako takie, dało obfite żniwo w po¬ 
staci kilku tankowców, po czym dzia* 
łahiość łodzi została zatamowana 
kontmckją samolotów i patrolowców. 

Dnia it). tl.br., jedna z lodzi pod¬ 
wodnych pojawiła się na redzie wys¬ 
py Trinidad, na której zainatalowana 
jest amerykańska baza morska i zato¬ 
piła jeden statek handlowy. Ten 
osiafni wyczyn narazić nie znajduje 
wytłumaczenia. 

W. Drzewtcu | 


LofitałJed there* together with a large 
collectimi of transport3. then will 
foliow the last phase o£ contemion 
for the ęonrrol of the Far Enst 

Iti ihat last operailon the Japa paitł 
with the Ioes of one crutstr and ńve 
irangport sbipa. 

The Americtin and Dul eh navy and 
air lorce hsd attaęked a Japane^e con- 
voy carrying the bsvading troopa and 
safeguarded by a number of erniser* 
and destroyer^i and destroyed it ał- 
most compukly 

A smali unit thaf mąnaged to land 
and capture the Denpa^an airdroine 
in Bali te ai the present cu 1 off front 
BUppłles. and the possibihly of its 
holding out there U raiher donhttul, 

The annihtlat ian óf ihe Japaneąie in- 
vaders seiiously jcopordi^es lh« piana 
of the Nipponese and will: cause great 
delsy and changea in their operatitmal 
pUna, 

ImJiiiri Occstti 

The faji of Singapore openrd 


Pacific. Ocean ntitl Fur Kusi 
The Japane&e raids on Sumatra and 
the islands of Timor and Bali, to¬ 
gether with the powerful boinbard- 

ment of cerrain points on Java and access to the Indian Ocean for the 
the port of Darwin in Australia. Japanese fteet. Of all the war bappen- 
brings iis nearer to iho finał phaae ings in tlte Far Kast up to the pręż¬ 


ni the Japanesę attacks in Ihe Far 
Kast. 

How long wilj java defend hersdf 
and whether American Forcen will 
come to the assiBlance of threatetied 


eni, thl* is the most momentu u* c^ent 
and is not Less far reaching ihan the 
attack on P«rl Harbor and its eon-' 
sequence]i in a łmidamentai marmer 
raay have n conśiderable influence on 


Australia— 1 & a question which evęry- the lutitre counw o£ the war. 
one aslcs hrmoeli . Wilhout mceting The maintenonce of commuuication 
ony opposition, the japaneue sątiadrons lines between the porta of India and 
of bcumbers stccompliąhtd their attacku rhe Persiart Guli with the Aden fon¬ 
on the port of Darwin. Thjs indkates rtss. will eause the necessity of 
the lack of fighters. especially at thig assigning a lac-ge part of the Britiałi 


importent strategięal point. 

It seetns that the mam Ailied forccś 
are at present directed toward the 
defence of Java, and the attąck u non 
thU last point of rosi stance in the Far 
Ea!it will not be madę by the Ja pan esc 
with such eose r as on other i^lands of 


fleet to tnis ncw theatre of war, 
wtaktuinp tht fleet on the Atlantic 
and Meditcrranean. 

Mt‘tlifcrr;iiicaiv Sra 

The past week waa rnarked with 


the Kast Indie* Aręłtipdago, de^pite Ur K* S . n tonnage is well as m 

the fact ihst thev have shortened 5 Cnvoyłiig units on botb sides. Ma ta 
their uldm bas« on Borneo and «coni*nuaUy and ttyataiMlnaUy 
Celebes hv 300 to 500 milei^the space bomb ^ frQm ria > lo Ó *Y 


Atlantic cisifi IVt>rlli Scu 

The sctivhy of ihe German 


of Crossing that take* the j*paue$ę 
conuoyś froni one to iwo whole days. 

Tliis gives T,he ponsibility to the córa- The 
bined Ailied Air Force and the fSght U-bOHt 5 i blockading the Eastern i;oa*it 
American-Dutch fleet. for the ejteeu- uf North America wuz eztended fur- 
tion of many aiiacks on the Japaaełę ther South* threatening the Ailied 
couwoys. d u ring the day as w*U us tn shippłng ott the Caribbean Sen The 
the night, the ^me as look place in Gułf of Mesico. Caribb«tn Sea and 
the Straits of Mącą^sar. the entrancc to the Panama Canal are 

It Is for thia reescft th»i tlie. seieurc defended trora the Atlantic aide by 
pf the Islam! of Bali and thp South- the same senes of bases ejetending 
Eaątern part of Sumatra hss its sig- from Florida to Britiah G ułam i, 
dific&ac*. as they will be uaed ai In order from North to South, they 
Apringbciiird b**m irom which jumps are as foliowy Kry Went m Florida. 
on Jaes will be ahortei and easięr Giiantonamo In Cubs. Kingston in 


than directly from the port* of Pon- 
ttanai; and Banjermnasin on Borneo 
and Macas^sr on Celebes. 

Whether the Ali i es nave aufficient 
air fotce and ormy to tfefend the 
entire ialand or lo pursue the taetfet 
of General MacArthur, that ia, to 
concentrate tht defence in ^ome eon- 
venient settor—only the futurę will 
tell. 

The tactics of the Japoncst to yur 
round Java from the enst and West, 


Jumotea. Port a u Prince in Hotth Snri 
Juan in Puerto Rico, Virgm lilands, 
A ni tą na łilands, Ftench Martini t|ue. 
St. Lucia. Barbados, Trraidad. and 
Georgetown i n Hritish Gula na. 

Thi> chaiti of Ua»ea cpfnpactly 
clofies tbe entrauce to the Pouftnitt 
Canal, and the outy weakne*B i* 
French Martinitjtie. But with mod¬ 
ern ly eąuipped sca ba^ćs in wbkh-ore 
insiialled hc.iri.tvg apparątuą and alita 
with ay&tematic patroliing, it &eerar 


aud avoiding attack by direct landiug tmpo^iiibie that a authmarine could 
through the Jawa Sta, confirma ooce ftneak througli sutli i net of defence. 
morę that the Japantse Sea General TJicre \$ only one conjecturc as to 
Staff is compelled tnore and morę to how a German U-boat cauld enter the 
conteud with ber lonriage loasca and Caribbean Sta. and that i< tltat it 
limit ber seo operations. muit havę avaiUd itself of ihe. kind- 

The last japanese roid at the rnouth ne^a of the Vichy Government by 
of the Musi River itt Sumatra cost using the itrriiorial waUra ol Mai' 
them again rhrough bombing, two tiuiąuo, and it may furtber bc said 
guarding cruisers and eiglit tran aport that suppłics for opcrdtmg on the 
ships. The number of aunk wss not Caribbean Sea are obtuined there The 
determined One rąn eosily pięture unejcpećtetl appcarance of the Ger- 
for himself the extensivr losscs lo the non U-boat at the port of Aruha ip 
Japanese and ihe possibllity of the tbe Dutrh Colony of Curacao Wit*, 
break-up of their entire opertrtion, if really a surprise and tonk a lieavy 
ihe aunck w r ere madę directly on the toll iii oil tonkers, after whicłi the 
Northern Coast of Jjtoł whboui the actłoity of ihe U-boat was checked by 
eupport of the fi gh tern whose ba ser- the emmtor-aetłon o£ planea and 
ott Celebes are at a. minimum di stance patrole 

of 300 to 350 rniles. On February LSth one of the Cer- 

And that is the secomi readon why raan U-boati appeared In a raid olf 
the auack on Java was preceded by Trinidad Igbirid, on which is ira 
setzing of the airdrome* in the stallcd an American sra-ha^e. and 
yicinity of Pnlembang and in rhe at- aank one raerchant vó*seL This last 
tempt to sdiz« the Islanrf uf Boli. occuricncc was inczcusiibk and cdo- 
Wheri the Japanese jiir forte are noc bc c^piamcd. 
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Z tłulrkugit Wtrhndu 


Przerażony tygrys i wesoły pogrzeb 


N* leniwych, zdaje się gęstych jak 
oliwa falach Pacyfiku, skąpanego w 
białym tropikalnym atomu, pomiędzy 
atolami, zarośniętymi strzępiastymi 
palmami kokosowymi, pomiędzy kolo¬ 
rowymi rufami koralowymi — grzmi ą 
tirsaly armainie* warczy samoloty i 
huczą homby- 

Wojna nie o&zczędtila i tych, zda¬ 
wało alę lezących Kdała ad świata wy- 
icpek, dalekich od ludzki ej nienawiś¬ 
ci, zatargów, % warów I morderstwa* 
Spokojni ich mieszkańcy* zajęci do¬ 
tychczas tylko tak poważnymi proble¬ 
mami jak zadecydowanie co, i jakiemu 
botkowi trzeba w najbliższej przyszło- 
»d ofiarować — stanęli raptem twarz 
w twarz r zupełnie dla nich ofezro- 
zumiałym hałasem, pośpiechem* ioz- 
gardioszem, potwornymi i wystukany - 
mi narzędziami mordu, ba, nawet 
oglądają nu własne oczy niszczenie ich 
skromnego dobytku, śmierć swoich 
bliskich i przyjaciół. 

W golonych głowach Hindusów,, 
akud łączonych łbach mieszkańców 
Indachin, ot urban i owych Malaj ety¬ 
kach, lub misternie rozczochranych 
Papuasach zapanował chaos i mentlik. 
Nikt nte wic o co właściwie chodzi, 
dlaczego po zapomnianych szlakach 

pływają stalowe potwory ziejące og¬ 
niem. a po niebie latają wielkie, ryczą¬ 
ce dziwnymi glosami — ptaki. 

Niezliczone stada ryb latających 
zrywają się r** po raz pomiędzy krą¬ 
żownikami, torpedowcami, pancerni¬ 
kami, łodziami podwodnymi i innymi, 
nieznanymi tu i obcymi intrarami- 

Tylko ogromne senne żółwie 1 kolo¬ 
rowe meduzy pływają leniwie, nie 
zwracając uwagi no całe to zamiesza¬ 
nie i kołyszą się na długiej, spokojnej 
fali. 

Ocean też nie bierze udziału w tym 
Tpzgardiaszu i, gdy szybko zapodająca 
noc rozpali na niebie niezliczoną 
ilość jaskrowych gwiazd* ciągnie za 
statkami blady, zielony ślad. usiany 
srebrnymi iskrami, A chwilami daleko 
wokoło rozświetla się z [clona wo- 
b łęku no. kpiąc sobie z black-zufów i 
przepisów, 

Pan z płaską głową — tygrys, przy* 
czaił się w gęstych gajach bambuso¬ 
wych* gdzie tak lubią przesiadywać 
przeróżnego gatunku węże, słoni e w 
dżungli ludochin i Burmy zaszyły się 
w iiajwiękKżej gęstwinie, o płochliwe 
antylopy śmigają w przeróżnych kie- 
inkach. byle dalej od niezwykłego 
bałMu. Papugi denerwują się jeszcze 
hardziej, małpy mają sobie co do opo¬ 
wiadania, a ufanguiangt z zadowole¬ 
niem przyglądają się t wyżyn drzew 
temu bałaganowi, jak c/cmuA znajo¬ 
memu i bardzo im bliskiemu* 

Wulkany dymią jak dymiły, a Kra¬ 
katau w dalszym ciągu wybucha kilka 
razy na minutę* ziejąc dymem. i. na po¬ 
czekaniu spreparowaną z „tttamlHej 
Wódy* parą* 

Na wyspach Galapagos ogromne 
jaszczurki, ostatni potomkowie przed¬ 
historycznych smoków, wsłuchując 
się w huki strzałów * rozczuleniem 
wspominają dobre, stare, spokojne 
czasy potopu i plag egipskich. 

I jedynie na wyspie Bali czekolado¬ 
wi jej mieszkańcy są zaaferowani l 
mocno przejęci; japońskie bomby pm- 
szarpały cn poniektórych ich krew¬ 
nych j przyjaciół* więc przede wszyst¬ 
kim trzeba starannie poubierać te 
mniej lub więcej liczne doczesne 
szczątki w jedno miejsce i pomyśleć o 
zorganizowaniti najweselszej uroczy- 
•Mości, jaką jest pogrzeb. 

+ * * 

Religie Wschodu. mające jako pod¬ 
stawę wiarę w reinkarnację, (t. j, po¬ 
wrót duiży na ziemię w innym ciele) 
uważają śmierć za rzecz tfik przyjem¬ 
ną jak zmianę mieszkania esy wyjazd 
na week-cmi. Pogrzeb polega na spa¬ 
leniu trupo, wtedy dusza, niczym juk 
nie związana * naszym padołem, wę¬ 
druje gdzieś w lepsze okolice, aby tam 
czekać na dyspozycję powrotu w ja¬ 
kimś innym, nowo-zlepionym nowo¬ 
rodku. 

Ponieważ pogrzeb laki musi być na¬ 
prawdę wspaniały, bardzo wesoły i 



I „ J ******* 

Przy ęałopsfnym srogie 


urozmaicony różnego rodzaju atrak¬ 
cjami. dlatego rodziny biedne czekają 
t, nim na śmierć kogoś bogatszego, kto 
mógłby pokryć związane z tym duże 
wydatki. Trupki owija się szczelnie w 
pręty bambusowe i jak mumie egip¬ 
skie bandażuje, przechowuj ąc w cha¬ 
łupach. Władze holenderskie walczą 
z tym zwyczajem i, przeważnie pod 
ich naciskiem, nieboszczyk musi byt 
czasowo pogrzebany, Nie wpływa to 
dodatnio na konserwację dala. 1 cx%- 
Mo, gdy zamożni cieszą się dłuzszy 
czas dobrym zdrowiem, po wydobyciu 
takiego dęli k wen la celem spalenia, 
mieści się on cały w chustce do nosa 

Przy takiej organizacji pogrzebowej 
odbywajasię one masowo. Udało mi 
• ię widzieć osobiście pogrzeb prze¬ 
szło ISO nieboszczyków jednocześnie. 

Uroczystości, połączone z konkur¬ 
sem orkiestr, tańcami, specjalnie spro¬ 
wadzonym przez sułtana dla uczcze¬ 
nia swej zmarłej aorty teatrem, ilumi¬ 
nacją. obżarstwem i łaj er werkami— 
trwały dwa dni. Przez całą noc kilka¬ 
naście tysięcy gości* krewnych i przy¬ 
jaciół łaziło po ulicy małego miastecz¬ 
ka Klukungu, oświetlonej palącymi 
się łupinami orzechów kokosowych* 
żując betel i spluwając tak energicznie 
a obficie. *e nazajutrz rano wszędzie 
czerwieniły sLę kałuże krwi. 

Z pałacu, gdzie umajona kwiatami, 
w otoczeniu darów, między innymi 
gludnego, a przeto w niebóg losy i 
bez przerwy skrzeczącego kurczaka* 
spoczywała winowajczyni tego lamre- 
srania -— ruszył długi, bardzo wesoły 
i bardzo kolorowy pochód. Dla zmy¬ 
lenia jednak złych duchów, które mo¬ 
głyby być obecne na placu spalań, a 
przeto przeszkodzić duszyczkom pom¬ 
knąć do niebo, ruszył on wpierw w 
przeciwnym kierunku, aby raptownie 
skręcić 1 pomknąć juz w należytym. 

Na przodzre szły długie szeregi ku* 
birt niosących na głowach małe gli¬ 
niana garnki, udekorowane w sposób 
przemyślny suchą trawą, a zawierają¬ 
ce wodę ze świąt eg u źródła. 2a nimi 
w białych* złoconych lektykach, nie¬ 
sionych przez półnagich mężczyzn* 
wędrowały dary w postaci owoców* 
jarzyn, a w jednej t nich spoczywała 


By tbe pyrę 

uśmiechnięta* ładnie upieczona, lukro¬ 
wana i umajona świńska głowa* 

Potem szły grzmiące gongami I 
czy netami orkiestry, pomiędzy który¬ 
mi rai po raz wybuchały petardy i wy¬ 
latywały rakiety. Za nimi, w diew* 
mancj budce* dźwiganej na plecach 
przez kilkunastu tragarzy* jechali 
żółto ubrani kapłani, ■ wielkim prze¬ 
jęciem dzwoniąc w złote rytualne 
dzwonki i energicznie wymachując 
palcami zakończonymi fenomenalnie 
długimi paznogciami. W tej lektyce 
znajdowała się i bardzo zręcsnłe uro¬ 
biona t kolorowej wełny długóuszasta 
smoett głowa t uczepionym kilku* 
dziesięciometrowym sznurem, symbo¬ 
lizującym smoczy fulów* 

Zielony ten sznur, trzymany obu¬ 
rącz na głowach przez najbliższych 
krewnych szanownej nieboszczki- 
drugim swym końcem uczepiony był 
du dzicstędomefcowej wysokości 
wieży-karawanu* Dźwigał ją wrzesz- 
cząey, wymalowany kolorową gliną w 
bogate desenie, cały tłum wesołych 
tragarzy. Pod dziewięcioma damkami, 
znamion u ją cym i przynależność kasto¬ 
wą zmarłej. na małej platformie, przy¬ 
wiązana sznurami* a owinięta w białe 
prześcieradło* spoczywali winowaj* 
czyni tej uroczystości, Uczepiony 
kurczowo do cienkich prętów przy¬ 
trzymujących daszki i kiwając się nie- 
brzpierznie z całym karawanem* stal 
obok niej jakiś młody chłopak trzy¬ 
mając w ręku gołębia. Wypuści go w 
odpowiedniej chwili i będzie to prze¬ 
wodnik dla duszyczki; gdy pora* pier¬ 
wszy, pt> kilkudziesięciu lalach cho¬ 
dzenia na piechotę w delt sułtan owej, 
znów będzie zmuszona fruwać w dro¬ 
dze z ziemi do nieba. 

Podstawą wieży-karawanu są sym¬ 
bole ziemi, wody t nieba zobrazowane 
w żółwiu ptaku i rybie, a udekorowa¬ 
ne kolorową włóczką, lusterkami, 
chińskimi monetami i kwiatami. Jako 
zamknięcie głównego fragmentu po¬ 
chodu idą pod płaskimi, kolorowymi 
parasolami, ubrani w brokatowe *a- 
fongi goście-arystokraci. Za plecami 
mają zatknięte miecze z garrtanń usy¬ 
panymi brylantami i rubinami A-,yx- 
tuje każdemu z nich tłum dworzan* 



Tancerka z Wyspy BmI i 


A ilancei q£ Bali IsUad 


niosąc w srebrnych puszkach papierń* 
sy. betel, cukierki lub kiszone ogórki* 

Po drodze r pałacu na ukryty w ga¬ 
ju palmowym plac spalań, dołączają 
stę u kr □mniej? ze, ozdobione dużo 
mnie jarą ilością da&zków Ł dużo niższe 
karawany niższych kast i biednitj- 
szych kast i biedniejszych ludzi. Po* 
niektóre z nich są fczezelnte wypełnio¬ 
ne różnej wielkości i koloru toboł¬ 
kami. 

Pod dźwięki muzyki, wrzaski tłumu, 
huk petard I dzwonki kapłanów* klu¬ 
cząc dla zmyteriim śladów czas jakiś 
w okolicy polany* cały ten pochód 
wjeżdża nareszcie na nam plac* gdzie 
stoją juz w rrędsch, według ka&t 4 
przygotowane stosy całopalne. A więc 
na panią sułtanawą j parę osób jej 
rodziny czekają pod daszkami krytymi 
słomą dwa wspaniale, z drzewa, płót¬ 
nu i złotego papieru wykonane długo- 
fogie, ze łbami i ogonami hardo pod> 
niestemyrni do gary — byki. Dla resz¬ 
ty, siosy są cnrar to skfomutcjżze, a 
najniższe katfy mają czteronóżue sto- 
ly gabloty do których zamiast cen¬ 
nych ek*ponamów, pakuje się zawi¬ 
niątka z trupkami, utykając je i upy¬ 
chając bardzo ciasno* 

Główna 1 najhardińej wspaniała ce- 
rema ni a odbywa się, ociyuriście. przy 
bykach, Kapłani mrucząc pod nonem 
modlitwy przecinają długimi nożami 
i ułowią oddzielając górną Ich część 
razem i głowę i ogonem od dolnej, 
stojącej ud czterech nogach. Narowie 
górna ia część wędruje na stronę, o 
kapłani zabierają się do układania nie¬ 
boszczki razem z jtj towarzystwem we 
wnętrz u przepiłowanego byka. Kobie¬ 
ty, które a garnuszkami mt głowach 
otwierały pochód, podchodzą terar po 
kolei do głównego kapłana* który mt- 
biera garnuszek, z pomiędzy dekoru¬ 
jącej go suchej trawy wyjmuje list do 
zmarłej c różnymi poleceniami do aa- 
łjtwienia na tamtym świeci r, polewa 
ją starannie wodą, a garnuszek tłucze 
ha poczekaniu. Gdy jui wizytkie ko¬ 
biety załatwiły swojo sprawy, a aa 
pięknie ułożonych we wnęiżKti byka 
nieboszczykach nię pozostało tuchej 
nitki* pokrywa z dumnym łbem i *a- 
dartym ogonem wędruje na miejsce i 
oczywiście nikomu to nic nie prze* 
jyckadta, że trupów jea! trochę aa du¬ 
żo. więc i byki utyły raptem i tułowia 
im mocne pogrubiały. 

Kapłani odstępują od stosów* a za¬ 
bić rają się do roboty palacze. Przygo¬ 
towane zawczasu łupiny kokosowe 
służą za paliwo i niedługo Całą pola¬ 
nę zasnuwa wony dym. Orkiestry i ha¬ 
łasy milkną, gdyż teraz następuje naj- 
mil&zy fragment uroczystości, a rata* 
aowlcje obżarstwo. Niedarmo sułta¬ 
na Klufcungu pogrzeb len kosztował 
podobno $20,ODO — wyżerka była ob¬ 
fita i prawdopodobnie smaczna, gdyi 
cisza ra panował a na placu i słychać 
było tylko tczaąk palących Ktę koko¬ 
sów, wrzaski petpug i Inne normalne 
odgłosy tropikalnej przyrody. Naoko¬ 
ło olbrzymich ko^zy kucał kolorowy, 
półnagi tłum* w mile zen i u spożywa¬ 
jąc owoce, placki a suszonej i mielo¬ 
nej ryby, zimne mięsiwa i jakieś mi 
nieznane- własne smakołyki. 

Pomiędzy dymiącymi stosami uwi¬ 
jali się palacze w beznadziejnym wy¬ 
siłku utrzymania wołów w pozycji 
stającej i zastępując prrepalone lingi 
cofOe ta nowymi patykami, Biedne* do 
niedawna harde i wspamalt byki. po¬ 
traciły już i rogi 1 dtutmir zadarte 

ogony. 

Uroczystość dobiega końcu. Kosze 
są jui opróżnione* Mósy z icb zawar¬ 
tością dopalają się, a na niebo wylazł 
pucołowaty lóńęryc, 

Teraz wszystkie popioły* niezależ¬ 
nie jur od kast, zostają sirannie zebra¬ 
ne vr jednej wspólnej lektyce. 

W milczeftiu biorą ją ttż plecy tra¬ 
garze i w asyście najbliższych rodzin 
nieboszczyków udają się na brzeg 
oceanu* Tum księżycowym szlakiem 
wchodzą w morze i jrapioly wsypują 
do wody. Duszyczki znajdą teraz ła¬ 
two drogę do nieba, aby jh> wejściu w 
nowe ciało niewiadomo poro wrócić 
z powrotem na zwariowartę ziemię. 

Jfcf WzlentynowicK 
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i r»m the Fttr fźmt 


The Frightened Tiger and a Gay Funeral 


Upon tht lazjr, se^nify thic k as lik* \hr Egypiiui auftEUtylrs, and Ktpt fłlled wlih all the gifts in the farm of 
©ii, wał ers ©f thc Pacific, barhcn in, in ihc komes, The Outch ©fffcialt arc fruitr, ^egetahlcs, and in one of ihem 
the WhiT.etiess of the tropkal mn — fighting thi* ł ust Om and undcr their was resting a lovcly, smiling, wdl 
among the j&IcLs with rut’Oęd lcsves ordcrs the dead man is lemporarlly luasied, dre&ged and decoratcd hcad 
of palinfr—amorrg thc coral rcef&=re- biirlcd- Qi coyric tbi* is not bcne- of a pig. 

Tcurni the vQtcts of carmon, the roar ficial for the eonfleiwation of thc Then tanuit the orchestra* Toaring 
of planca and thc whistHng of body, and tf the weulthy peopk cnjoy with gongi.', throwing from fhne to 
faondiA. their good health for a numbcr of tinae firęworks and rockers, Thcii, in 

Thr war lias not sparcd evcn thoic ycars, the romains of tha delitiquent, a woaden shed, canicd upon thc 
tiny iiiets. łying far away front thc eJtfmmcd for thc crematkrn, ćnn be backs of a grcnp of tBrriett ( wurc the 
world, *w 3 y front Humań hatreds, wcepped in a handkeręhkf. prteatA, drcasctf in golden ęlolhes, 

gtiarrelt, misumier&tiinrfliig and mur With siich funeral organ kation thc riuging wiLh areał smnll mual gulden 
ders, Thęir peaceful in habitam* en- ftinerah ar© hdd en masse and I helis and waving their hands with 
gaged umil now In Łuth important havc wen one. w herc 150 dead have uiihciievabTy long fmgernolJs. In thia 
problemy as thc decfsion oi what and hetit dińpoicd of *t a single cere- lit ter olsn was o head ©I a dritgon 
to whith god śhotild hc offered sacri- mony. The fettMttes. combined with with fascinatmg lunę pars skiUulIy 
ficest are no w sianding face to face a cors test of bandu, dane©fi, a theatTc madę of eolored wodI, and with a long 
with alanuing notsts, speed, eonfu- eapecially brought by thc sułtan to rfangling ropę. ańgmfyiftg the body of 
t=ion. terrible and imkn&wn weapona honor hj* dead wife. ftlumi nation the dragon. Thb grecn rapc hetd In 
of tmirdcr. tHey evon sre witnessing fireworks and loads of foode losts for both hands upori the hcads of the 
the dcstruetion of their meagrc be- days. Through thc nighi a few nesresi rdativcs of the hotiGred de- 

Intigtngsi and the deaih of their fartii- fhonjyiudi of guests, rdativca and teased T was altached with U« otber 

lie* and friends, frienda walk around the ordy Street of end to the ten meters tajl tower of thc 

On the -havcd hcads of the Hindu th * lin y 4£>Wn flf Klufcuiig* llghted funeral eoach. The coach was carried 
—tho curiy htads of ihe inhabitimts with thc hut itiug shells of Oocoamita, by a mnlUuid* of gay and happy 
of the Jndieir-turban wcaring Malav- cbewmg b^el and spitting eo gen- potters. patnled famaaticolly wtth 
ans, nr the tkillidiy difihevel!ed fecadi etrously. that the ncat day pool* ot colored day. Undet tiine rottfs, sig* 
of Papuas, chaos is mgning, nobody bT ^ d etrorywhere. mfying thc order of thc r«te ol the 

linowa what U going ort, why steel , From ( palące—where iay the deceś*td. lipon a smali platform, ned 

b*Kts breathitig fire, are afloai. over deceas«J adonićd with floweri, sur- wtth ropes and wrapped in wbite 
the forgotten sea rom es, and why r ®wrided by gifts f among wtuch was a sheers Uy the culprit of thu cere- 
(marnura*. roaring hirds are flying li l v . e * hun & r 7. ^nd loudly E qu c akiug mony. Hmtging on to *h* thin twlgs 
heneaih the y chicken, causiitg all this commotten— supportmg the roofs» stood 3 young 

tr \ j T u { /!„■«- rtkrted a long. tery gay and cołor- boy. swaying dangcrously with the 

Uncourred “ tłi*?crid»r- * n orłler to 6Utwft the whole coach and holding tn biss haud 

is fipirits. who miglit b* preseni ifi a dovc. The dove was to be lei out at 

bpttlcahips, des royers, s . L ^ c place of eteination. and might the proper moment and ii will be the 

T "hn^nu^Tu 'ESSŁftS l 3! ■ ev " ,, ,he tou,!1 fr ™ eoine to fUtdc L ,h« »ul. wh.o i, will for 
'f TT 90 ? 1 rf tho ptoetMion ot firn went Tbo flm tinlr. .hor many ym oi 

tnlorfnl modusaa awirn n' 11 / aroun ;|| ,] :c . 0 pp c ,jr c dirccticn, then tuntitd walking in the body of tho sułtan'* 
Wtihoiu pay.ne Ottem.on to the chaos tuddM , bgcfc Im) lp „ diis , p r p t « dt d wife, be a K ain eompdltd to Uy front 
and I.Nger upon the lon e , peaeeful lo J, linil , iorL F d,, earth to lieayem 

. Ą x At thc liead were long rows of The bose of the iower- tunera! co ach 
The ocean in also not partacipaung women carrying upon their hcads i* formęd hy the symbob of the earih., 
u; thia confuiiort and when ihc c j a y po\&, dctiorated with tiry watef and sky, reprfrsentcd by a 

rapidly fałling night lighia thousottdi flT id Sllcd with urater front thc turtle, a bird and fisbu and decorated 

of bright siara upon thc iky a polo h D |y spring, Thcy were followed by with colored wooL mirrofk, Chinesc 
emeraJd irack aglow withsparks^atays whhe listera decorased wirhjohl and comi and nowera. The prote&aion 
bthind the shlps. At tmicś tbe sir carried by Italf nakcd meri, These are was clo&cd hy the aristocratic guesta 

upon the far hortaon głows with a*_ _ t ____ 

bluthli light, diaregardłng all black- ” 
out*? and r egu lat i one. 

The ruler of the jungln with the fiat 
head—the tiger. crouchcs in the ihick 
hamhf?n gr&wth, where all kin da of 
GUakcs Iduc to linger, the clephartts 
in tlić juuglcs of the inriies and 
Bnrma are hidtlcn in the thic keta. and 
ihc timid antelopes run in aU dircc¬ 
ii o ns, only to bc far the? i mm thosc 
timisual tiośaes. The porrois arc all 
eicited, the monkcyi have a lot ta 


Polowanie na "grubego zwierza" 

Noc księiycowa — cisęiciowe aecj acrll pilot oddaje drug^ — cclu- 


j?c tym rs/cm w kadłub niepr^yjs- 
cielkkiego aamolotu, Z kadłuba staczy- 
naja się ńypać atreępy. — Wtedy pi¬ 
lot oddaje triecią serię pociskun' w 
lewy, palący się silnik. Kilka sekund 
pa niej następuje silna eksplozji 


chmurę cnie — widoczność bardzo do* 
braf 

Z lotniska nocnego dywizjonu my- 
zUiwskiegp ‘somcwhertf tn England” 
startuje fl/erz, piL T. x radioobscrwa* 

p torem sierŁ O., na jadanie patrole- r . PV| _.JPPP _ 

talk aboin, and the orang-ontangs look W anta nakaranego rejonu. Serca Im aię zbiorników benzyny. Załoga spoatrze- 
with tasiafacitoo fforn the heights of raduj*, bo silniki równo grają, a cała- ga* &e lewe skrzydło odrywa się od ka- 
the trecfi upon ihts eon fani on. as Vy działka i sześć karabinów maszy- dhibs nieprzyjacielskiego samolotu. 
Aomcthlng familiar and very near t© no wych, z odpowiednia dotacją amu- Samolot nieprzyjaciela na kształt pa- 
them. _ nicji czekają tylko na naciśnięcie gu* lącej aię pochodni .przechodzi w t4 pi- 

The yolcanos are stiH smoking; and jjirji, aby wionąc śmiertelnym ogniem kę^ i npada na ziemię. 

Krakatau continues iis ęeuption* nietniecki bombowiec i aniózczyć Po zakohc/.eniu zwycięskiej walki 
every Few mińutcf, titrowing amoke g&—ranim o&ięgnle nakazany do bom- załoga otreytmtjc depeszę % ziemi a 
and steam into the sir bardowania cel. poleceniem pozostania jeszcze przez 

On thł Galapagos fcland* ©normou* Samolot nabiera wysokość ii kleru- pewien cxas w powietrzu, 
lizarda, descendanta of prehistorie j c się do wyznaczonego rejonu, na- Po SO-ciu minutach załoga nswią- 
dnigonm, are limLening to ihe echoes wiąeujęc w międzyczasie łączność a ztije styczność wzrokową r długim 
of the skauting, and reminiscing ©porałorem na ziemi. Po 15 minutach "German Bandit" — także samolotem 
with afftction about the good old ud chwili startu operator z ziemi ayg* bombowym typu ^Dornier 215 f \ 
limea of the deluge and the Kgyptian nalizuje zafodzc zbliżający się uamo- Pilot oddaje pierwszą serię ognia z 
plagues. _ lot nieprzyjaciela i podaje przez ra- odległości około 50 mtr„ ale nie zpo- 

And only on Bałt, it« chocolatc col- di© rozkazy w celu nawiązania przez strzegą żadnego rezultatu. Wobec 
©red innabitanis are worried and sad; załogę styczności z nieprzyjacielem, czego przybliża aię na odległość oko- 
the ja pan car bombs ltave kilkd sumę Kilka zmian kursu i wysokości, wyko- fo 10 mir, i oddaje drugą 3-sekundowę 
©f their relatiwra and friends, i© most rtanych sprawnie priej pilota według aerlę. celując w kadłub. Ta seria daje 


of all fbeir remalns must be gathered 
tuto one plac© and the gaye^t of alf 
fesTiviticn nmat be orgłnized, wbkh 
is the funeral. 


natychmiastowy skutek. Gęsty, czar 
rcy dym zaczyna wychodzić z kadłuba 
Dorni era. a w chwilę patem następuje 
eksplozja. Płonący r-amolot spada w 
dót i znika w gęstej warstwie chmur 
na wysokości 7.000 stóp. 

Walka ta toczyła się nad Kanałem. 
Gęste chmury poniżej miejsca walki 


wskazań radio-obserwatora deprowa- 
d^a do afyczTiośct wzrokowej s samo¬ 
lotem nieprzyjaciela. Upragniony mg* 
menr nadszedł- Pilot spostrzega samo¬ 
lot nieprzyjaciela lecący około HK3 
The re lig i ona of the Kast. having as mtt, wyżej i około 70 mtr, z przodu. Z 
lis fund amen to Is the faith in reincar sylwetki rozpoznaje, ze jest u* bdnm- 
nation— that i* the return of the aoul lot fiombowy typu Dormer Ź15+; . 

to the earth in Emothcr form— r egard W tej chwili nerwy załogi decho- nie pozwoliły załodze zobaczyć mo¬ 

dę Ath Ba ijomethitig as plnHntlt a^ the dzę do uzjwyćazęgo napięcia. Uczucie memu upadku samolotu do morza. Za- 
changc ©f fiosne or a week-end trip, radości miecza się x uczuciem wicie* laga nie miała jednak radnej wętpłi- 
The funeral conslsta of the burning Jtlości. W ułamku sekundy następuje wości, /c los drugiego “German Ban- 
ef the body, tben thc soul. free ©f ali decyzja co do spoKobu ataku nicpriy- dii** byl taki sam, jak pierwszego, 
earthfy bondc. irivełi imo better jaciela, decyzja, która jeaft jcdnocMŚ* Następnego dnia ran© meldunki po-' 
lajidię, wherc ii awaitu for the ©rders nie wyrokiem śmierci dla załogi wro- aterunków obserwacyjnych ziemnych 
of returning to earth in some diHer- ga. Pilot podciąga famolot na wyj,©- potwierdziły w całości raport załogi, 
eot. new Form. ~ kość uoinołoŁu nieprzyjaciela i przy- W kilka godzin potem RAF Flghtor 

Becausc tlie funeral musi be really bliźa aię na odległość około W mtr. Coirimnnd zatwierdził wynik wałki, 
magnlficent, very gay and fuli of Następnie celując w lewy silnik nie- podając w komunikacie: 
yarioua enlertmlnments, the Fomiliea przyjacielskiego samolotu, oddaje me* “Ubicgttt nocy polak# tałogn, »kła- 
©f ihe poor people awoil the deoth of rtę ze swoich annatek i karabinów ma- dająca pię sterżanta-pilota T, 1 Bierżan- 
serme wealthicr ńrighbor. wbo can pay szynowych, która powoduje natych- ts-obserwatora O,, infszcąy/a dwa ml*- 
all the expcnseŁ The corpse* »re Weil miaiUOwr zapalenie się iiłnika* prwfjńcwłBkie bombowce typu “Dor- 

wrapped in bamboo twtgti. bamlaged W kiłkadshesiąt sekund po pierw- mer 215”. £. D. 


w^lking under tlat, cołorful puru^ob 
and dressed in brocaded sarongs. Or 
their backs they have awoncls with ihs 
hllts decótated with dtamoudn and 
rublts. Each of thetn Is assi&ttfd by a 
group of seruants earrying in silvtr 
cans cigarets, tobacco, candiem (if diii 
piekle*. 

On tha way from tka pałacu to the 
crcmatory hidtlón in a palm grove, 
many other funeral coacheai with a 
smaller nuntbet ©f loófs and lowcr 
towers join thc main proce ton, 
Thoic are the poarer peaple. Some ot 
tliCfic funerais lowerś are fillcd with 
all Aizes and colors of packages, 

To the utnę of musie, the yclls of 
tbe crowdSi the cx płosi on ©f rockcta 
and the ringing ©f belle, wal king 
around the clearing in the woods to 
lośe t lia tracks, the proces Słoń fin^ 
ally entent the crcmatory, wherr long 
row a s of stakes arc built according to 
the ęa*te, Therefore for Mna, Sułtan 
nnd a few members of her Family 
therc are tw© magnificent bulb cov* 
cred by straw roofs, madę of wood. 
linen and goLden paper, with long 
hornt, and raised heads and tails. For 
the others the tstakca aro smali er and 
thc lowcet caates have four Icgged, 
tablc-bozes into which the puckagea 
with the rcmaina oi the bod i es arc 
tightly packcd, 

The main and most magnii i cent 
ceremony is of coorse enactcd hy thc 
built. The priezts, murmuring tho 
prayers, cut the bulla In hall with 
tong kbiyea dieidJng thc uppff part 
with the head and taił from the 
Iower pari siauding on four legt. For 
the time being Lhe upper part is pul 
ssidc, and inside thc buli thc pnesta 
bcgait to ploce thc decea*ed woman 
together with her compinion^. The 
women with the potu on thoir hcads 
from the proće&sion, come one by one 
to the higheai prlcst, w*ho takes thc 
pot, ęjctricaies from the gross a let- 
rer to tbc Ueccascd wkh all sn.Mruc- 
tions to takc care of trariouja things 
in the ol ker world, sprinklea Ihc sili* 
tan's wife with water and then brcaks 
fhc pot, When alt the wornen took 
care of their griefs, and the zicatly ar* 
ranged eorpscs arc wet to the skin. 
the covef with The pro ud head and 
iiU go ca hack to tts place, and nobody 
minds that jt doc>n‘t flt, sińce the 
bod i cg of thc kulis havr grestlf 
gnined in rize and are spread out. 

The pdCsts Icave tlić siakes and 
now thc firetnen hegin to work, The 
^ccoamit słidis prepared ahead of 
limę fiervc as fucl and saun the whole 
place ił fiilecl with frag?ant smoke. 
The orchestraB are quici and the 
nmses cftase, Since no w tonirs ihc 
most pleBsoni moment of thc cere* 
mony and that is the eatirtg. No won der 
the sułtan of Klukung spent probahly _ 
twenty thousond d ofiar*, for the 
funeral—lhe Food was dełicious and 
in great. amotints, sińce all was quvef 
and only Uie cradtltng of ihe butnisig 
cacoanuta, tbc c&ils of the parrots and 
ot ber sound» of thc tropie* Gould be 
heard in thc air, Around tnormoua 
haskets the colorful, IihIF naked crowd 
atc tn ■ i 1 e n e e fruits, cakts madć 
from dry and ground fish. cold mcais 
and utber ddicacies unknowm to me. 

Among the burning Btakea ihe ftre* 
men did their best to lioM up the 
bulli In a stsittłing positiou supplyMg; 
the burning leg* with ntw ©nu 3 . The 
poor, so proud huMs, now havc lott 
their long hejms and the lotig taił*. 

The cc tętno ny was neorittg lu end. 
The baskets are emptied, the ttakes 
are almost burned and 9 rottnd moon 
comee upon the sky, 

Now iii sshes regardlcss of thc 
cantu are gathered carefułly imo one 
litlcr, 

The carricrs lakę jt 10 silence upon 
their backs and asaisted by the 
nćarefit relatlvęs of the deccnsed walk 
towar di the shores of the stos. Therc. 
following the moolilit track upon 1 hu 
wet et they throw the fishes imo the 
*ęji, Now thc łoule will casily find 
their wsy lo hcavcn, and then later 
thcy will enter into a ttew body and 
return, ag^in, hcavens for whlt. imo 
Łhi» crazy world. 
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Z kamprtttii francitmkimf 

Jak to było 
pod Montbard? 


I>n. 16 czerwcu gen, Maciek r 
zupełny iwiadornowcią zabroni! wy&y- 
inni 4 jakichkolwiek słabych od dzia¬ 
łów rozpoznawczych, czy ubezpiecza¬ 
jących, które myłyby alac *ię dzwon- 
ktem alarmowymi dla nieprzyjaciela- 

I tak wiedzieliśmy napewno, le 
Montbard jesr zajęte i ze bez względu 
na siłę nieprzyjacielski — uderzymy. 

Oczywiście, nieglupio byłoby znać 
dokładnie ugrupowanie nieprzyjacie¬ 
la. aby zastosować odpowiedni szyk 
uderzenia i zorganizować wsparcie 
ogniowe. 

W ty di warunkach* przy naszych 
Słabych siłach, a przede wszystkim 
przy braku artylerii, znacznie wai- 
niejśzym czynnikiem od metodyczne* 
go montażu uderzenia, było zaskoczę- 
nie. 

Zaskoczenie było naszym najsil¬ 
niejszym atutem. 

To też, przed ruszeniem r chwilo¬ 
wego postoju, generał kazał zebrać 
załogi wszystkich czołgów i wygłowil 
krótkie przemówienie, w którym po¬ 
wiedział o honorze Polaka i żołnierza, 
przypomniał gruzy Warszawy i prze¬ 
ciwstawił im oddany bez bitwy Pa¬ 
ryż- Przemówienie zakończył mocny¬ 
mi stówami o szczęściu, jakie nas spo- 
łyka, skoro możemy dziś jeszcze 
tiBiliir Niemców, za nasze krzywdy 

Potem padł rozkaz: maszerować na¬ 
przód l Z chwilą otrzymania ognia 
ruszyć pełnym gazem do miasta,, gnio¬ 
tąc wszystko, co stawia opór I 

Szwadron tiUnÓw ma iść tuz za 
ciołgami. po strzałach spiesz^ się na- 
tycimi i aat do walki i idzie na bagnety 
razem z czołgami. 

Ruszy liamy naprzód, nasz 4»mo- 
diod pomiędzy czołgami i ułanami. 

Było zupełnie ciemno. 

Powolny ruch samochodu i mono¬ 
tonny jazgot gąaienic przede mną, 
»piawity, że zdrzemnąłem się naj&po- 
koj niej. 

Obudziłem się, wskutek gwałtowne¬ 
go zahamowania samochodu oraz trza¬ 
sku ognia wszelkiej broni, strzelającej 
z trzech stron przód nami. 

Wyskoczyliśmy t samochodu. Przed 
usml czołgi dodały gifcU i W myśl 
otrzymanego zadania, zupełnie po ka¬ 
waleryjsko runęły do szarży w dól, 
na Montbard. Z czołowych maiżytl już 
zaczęli strzelać. 

£a nami ciężko sypali tnę 2 wozów 
na ziemię 11 łan i, trzaskając zamkami 
karabinów i nakładając bagnety, 1 za¬ 
raz rowami, r riwueh stron drogi* 
szwadron pobiegł śladem czołgów, 

Miejecc, w którym natknę! Liómy się 
ni ogluń, leżało może o pól kilometra 
od północnego skraju Montbard. Szo¬ 
sa wychodziła tu 1 Inau, spadając w 
dół bardzo ostro, dużym lukiem. 

Z lewej \trony leżało wysokie wzgó¬ 
rze —*■ raczej góra i ta rakowatym 
występom, z którego w dzień można 
by to ogarnąt; wzrokiem wielką prze¬ 
strzeli a i w tę jiumą tioc. było widać 
douć dużo. 

Od Montbard sypały się pociski 
Szczególnie duży efekt sprawiały se¬ 
rii; świetlne] amunicji, wystrzelanej z 
automatycznej armaty przeciwlotni¬ 
czej, czy przeciwpancernej, wielkim 
Jukiem okrążające szosę i kładące Nią 
na zachód, po drugiej stronie kanału, 

Zaraz tez pojawił się na odgłos 
^trałów major Ź,, meldując, ic ma za 
solną resztę Dywizjonu Kawalerii t 
pluton saperów. 

J-Joaul rozkaz %pjęczeńi $. szwadro¬ 


nu i ruszenia w dól, za natarciem. 
Pluton saperów pozostał na występie 
skalnym, j*ka ubezpieczenie natarcia. 

My zas poszliśmy * generałem na 
dól za czołgami. Nb samym zakręcie 
szoay płonął, jasnym płomieniem słup 
telegraficzny, zapalony pociskiem 
świetlnym i oświetlał leżący na szo¬ 
sie wojskowy samochód francuski. 

Idąc bardzo szybko, Popędziliśmy 
szwadron. 

Po drodze spotkaliśmy Jeszcze wie¬ 
le lezących samochodów, oraz kilka 
pojazdów konnych t zabitych koni, 

Niezadługo le* przyprawa dawno 
p i e r w s 1 e g o jeńca, podofi¬ 
cera z 56 pułku piechoty zmotoryzo¬ 
wanej [13 Dywizji Piechoty Zmot.) 

Dziwna rzees. Idąc na ten front, 
wszyscy obiecywali sobie: nie bierze¬ 
my jeńców! Każdego Niemca z miej¬ 
sca w lęb, Za 10 wszystko co zrobili s 
Polską. 

1 nikomu do głowy ule przyszło na¬ 
wet wykonanie tej groźby wobec jeń¬ 
ców z pod Montbard, których więcej 
jeszcze przy las rczonę pod bagnetami 
z dołu. x miasteczka. 

Jeńcy meldowali, ie torfontawnli 
wif, tr zoęttli tsarakowani przei Po 
foków i uh Brytyjczyków. Od dawna 
odzwyczaili się od tego, aby ich a ta- 
kowano, A do tego jeszcze w nocy. 
m miasto, czołgami . . . fayły to wy¬ 
padki, które nie zdarzały się od po¬ 
czątku kampanii. 

Patrzyli na nas x nieukrywanym 
staęttnlrienu 

Z kolei poszedł do natarcia i na¬ 
stępny szwadron. Walka toczyła się 
początkowo na ulicach, skąd nieprzy¬ 
jaciel został wkrótce wyparty poza 
miasteczko i zaczął organizować upór 
hardziej siaty, szczególnie na połu¬ 
dniowych brzegach kanału, gdy juz 
minęły skutki zaskoczenia. 

Około 2 w nocy nadszedł meldunek 
1 przywieziony przez oficera łączniko¬ 
wego). że 42 Dywizja Piechoty nic 
idzie za nami, ak skręciła na Dijon. 

Jednocześnie prawie rozległa się 
silna ek&ploeja w Montbard. W oko¬ 
licy mostu na kanale wyikocżył w nie¬ 
bo wielki słup ognia. Vj*k zawsze w 
takich razach strzelanina. na moment 
ucichła, jak na komendę. Później za- 
trajkotała ze /dwojoną energią). Nad¬ 
szedł meldunek, że (nieprzyjaciel wy¬ 
cofał się na południowy brzeg kanału. 
wyradzając mo*t, 

F. S , 


On Jiine I fi, JŚWJ,, General Maczek 
had forbidden the rfispatch of any 
reconnai&bance ot safeguarding unita, 
being perfectly awnre of i hę faet that 
auch units would only aronie the 
enemy to o u r disadvant«ge. 

Wt knew that Montbard was taken 
by the Gentil* nu and we had dęci de d 
to atiaęk tfo mat 1 er How strong the 
foe was. 

it was underatood, of tourne. that 
hav ing detali od Information about 
crierny grtiups located tn the city we 
would be able to work out a spec lal 
tactic of amek and safegtmrd it 
properly. On the oiher band. how- 
Bver, we were too wrak, had no 
ant Hery, and in such circ umstancea 
a surpnse attack would be morę suc- 
ccsaful than * metłiodicaliy orgańized 
charge, 

So we chose the surprfee attack ku 
it consiiiotcd the higheat trunip card 
fit nut hand». 

ThereJore. the General ordered the 
calling in of the cręwjs of ałl of che 
tank- and, befoeę learing the bivouac t 
he addresaed his men, eptaking about 
the honor of » Pole and of a soldier, 
reminding them of Ihc asbes of War¬ 
sa w, and of Pitns which was pasaed to 
the Gcrtnans wilhoul ■ single shot. 
He ended wilh strolig Word* that It 
im aur good luck to meet the jerries 
once morę and to glue them a good 
łe¥rso[i, thus *venging once morę the 
wrongs inflictcd upon u a* 

Thrn itpmtt the order: forward 
msrchl Whtn grected by Ilre movc ar 
fuli vpc*d to warci si the tqwn, crush- 
ing all the resistance! One squadron 
of uhlans es ordered to follow the 
tgnks and charge with bayoneries as 
mon as the enemy Opeits fire. 

We njovc forward, our car being 
betweerii the tanks and thr uhlans. 

The night ła v*ry dark. The slow 
motion of the car and the mon 
otonous noise of moving tanki cau&ed 
me to fali osleep. 

A tuddtn stóp of the car ani) strong 
firing łrom thr« dirtcfions in front 
of ui awoke int, 

We jumped uul óf the car. The 
tanka beforc us tncreased their speed 
and topplrd down in a real eayalry 
attack on Montbard in accordance 
wtth rho orders prtviousiy recetved- 
Thę mHchmes tn front already opencd 
fi ze. 

The uhlans bchind m leave the 
trućks in a hurry. fi a boya net tog on 
their rifles and follow the tanks. 
rutiiiing i u the ditebes alongeide of 
the road. ktfe were gre^ted by enemy 

~ ¥ t, at a disiance of about sla huti- 



ftom tti*‘ f rrnrtt Cttm[Mtign 

Charge on 
Montbard 


dred yards on the northern outokirta 
of Montband. w herc the highway 
cornes out of the wootta and dis- 
appears suddenry into the vall*y. 

On the Ich, a high hill is sttuatęd 
witb *n cAtcodod rock tike a tomce, 
from whfch an eye ofemerver could sec 
far and wcll durtng the day. and 
whęt e evets tti oighi lie had o good 

objicrYctioit post, 

Montbard cQvet& US with missiles. 
Enpedalły the signal aimnttniłlon 
fired from anti-aireraft or anti-tank 
cunnoit, saunę grcal ctfeu as thry 
tnakc gmat over the high rc*ad 

towards the west and land on the 
ather side of the channel. 

At the sousd of the fint »htits 
Major Z. irriv« report ing thut lic bas 
wish Kiro the remainlng part of the 
caualty and otie płat 000 ni engineers, 
He reccivca i hę order to take his 
mrn nut of the trutka and charge on 
the lown The platoon of tngincera 
zemains on the estęnded rock aa a 
nafcguaró of tbc auaL-k. 

The General and I march down 
follDwing the tanka. At the turning 
nf ihc rosd * lelcgraph pole, hit by 
* sigiwl mbailc, U aflnne and tbrow* 
a iight on a Frtmęłi machinę iiirned 
u psi tle down on the Highway, 

By wal king fant we *>on reach the 
i*quadron. On the way w« mw many 
destrayed cara, a few hor*e drawn 
-chidot and dead horaes. 

A few minutes Sattr the soldlers 
bnng the first pr/soner, a nan cum* 
misaioned officer from the 6óth 
niotorizsd regtmcni of mfantry (I3fh 
German Motor i red. Divisian of tn- 
famry). 

And a strange thing happens. W hen 
leaving for the front Hne wir all madę 
a sulemn promisc: we will not taka 
any prisonersT Kvery German cap- 
tured by us muit br shoi ai oncc a* 
a son of ręv«nge for Foland But 
nów no one thinfas to carry out this 
pro mi er a» f*r as thr Montbard 
prtsoacrs are concerned. And In the 
meantime morę of them are brought 
from the town under ho*vy bayou- 
ette escort. 

The prisoners report that they 
quickly *nd easdy found„oiit that the 
charge was madę eithęr by the Polei 
or by the Britrahcrs as for a łong 
time they were por attnck«d, «apeci* 

a.11 y in the circum stan ces tike this 
one o tank attack duriug the niglil 
on the lown. Sue li » darlng attack 
harf never taken place sinte the begłn- 
nmję of the campaLgn, 

They looked at ub with uneęunUed 
resppęt. 

By turn the nesi rtqu*dron At- 
tacki. Tbę battle is raging on, at ihq 
»tarł In ihe strerts, hm soon tho 
enemy m thrown om of the to-wn, 
wliere, wheo ihe effecie of the *;ur- 
prise snack had pą»cd, rhe loe te 
reorganiliny, a morę itable renUmutr, 
eipeciatty on the Southern bank of the 
cha nnel, 

About two o'cloclc in the mormng 
a liateon officer britigs a report thit 
wc ire not fcrilowcd hy the 42ml 
Divisiion oł Infontry—Ehe divs-dflm 
went in the dtrection of Dijon, 
Almost sjmuUjmroudy n itrong ex- 
plot i on echoed in MontWd, I rt the 
mughbarhąod td the britl^e ott tlvc 
channel aprtińg up grcM flames, Ae 
UEiial tn SUch drmnnałąt|cei the 
cannonade cra&ed fot a moment a» il 
It Wero ordtred. But soon i! utartetl 
jiĘom with tedoiibled ensrgy. 

Tb» report brougln by a soldiirr 
inłorm* n% that the enemy IpkS r»- 
treaied to the soiuhefn bank of the 
dtaimel, blowiug up th* bridga. 
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“Przyjaźń” z bronią u nogi 


Komunikaty * frontu rosyjskiego 
doniosły jui kilkakrotnie, że wojska 
sowieckie zbliżają się do granicy ło¬ 
tewskiej i estońskiej. Małe ie republi¬ 
ki nadbałtyckie* które za wzZelką cc* 
ttę chciały stać zdała od konfliktów 
wojennych — mogą więc ponownie 
znaleźć się w zasięgu działań bojo¬ 
wych, które w roku ubiegłym pozosta¬ 
wiły juź na ich terytorium swoje śla¬ 
dy 

Obecnie Litwa, Łotwa i Estonia 
wchodzę w skład niemieckiego "Q*t- 
landu”. Propaganda niemiecka nie 
omieszkała już niejednokrotnie pod¬ 
kreślić, że ‘‘wyzwolenie" tych repu¬ 
blik przez Niemcy przyjęte zostało t 
najwyższą radości* przez ich obywa¬ 
teli, a żołnierz niemiecki traktowany 
tam jest jak brat i sprzymierz cnie z. 

O republikach nadbałtyckich wiemy 
futogól mało t słowa te ,. * moglibyśmy 
przyjąć za dóbr* monetę, gdyby nie 
pewne, charakterystyceno szczegóły, 

A więc — mima całej "bratermkoż- 
d". mimo “wyzwoleni** 1 nie słyszeliś¬ 
my, jak dotąd, aby zez walono Estoń¬ 
czykom. Łotyszom lub Litwinom tm 
przywrócenie, chociażby częściowe. 
dawnych iotm ustrojowych, na sfor¬ 
mowanie jakiegoś pseudo-rząd u. Co 
więcej I Nin* szukano tam nawet 
QuiaJmgów, a rząd litewski, utworzo¬ 
ny przez posła Skirjw w Berlinie — 
rozpędzony został, poprosi u, na czte¬ 
ry wiatry. Litewski prezydent Smę- 
totia, który w czerwcu łÓtO z całą uf¬ 
nością uciekł do Prus Wschodnich, 
ani myśli nawet o wyjeździe ze swojej 
farmy w stanie Michigan w U.S.A. Na 
terytorium republik bałtyckich zosta¬ 
ły nawet zachowane przez Niemców 
■ . . sowieckie kołchozy, a ZttacjonaJł- 
zowane przez Ro&jaa wielkie przed¬ 
siębiorstwa prywatnt nadal włas¬ 
nością "państwa" {?). 

Ta powolność I ostrożność nowych 
“^oapodariy" znajduje swoje uzasad¬ 
nienie w nienawiści jaką ludność tych 
krajów iywi do Niemców, O ile na 
Litwie przed wojną nienawiść ta była 
acicniówana bliskością granicy nie¬ 
mieckiej. o tyle na Łotwie występo¬ 
wała już znacznie wyraźniej, z cał¬ 
kiem jawnie — w Estonii. 

Nie dziwmy się Litwinom. Bliższą 
im lianę uczuciowo, mimo ''Związku 
Wyzwolenia Wilna" i mimo oficjal¬ 
nej polityki była Polska, aniżeli 
Niemcy, Przekonali się o tym dobit¬ 
nie ci polscy żołnierze, którzy w pa¬ 
miętnych dniach wrześniowych z bro¬ 
nią w ręku przekroczyli granicę łitew- 
tką. Odruch społeczeństwa litewski e- 
£0 był jednomyślny i żywiołowy. Za¬ 
nim stworzono obozy koncentracyjne, 
zanim w październiku znów aktualne 
stało się Wilna, zanim narzucone zo¬ 
stały r góry dyspozycje ntazerenia i 
eliminowania wszystkiego co polskie 
—w Kowale witano Poloków kwiata¬ 
mi i okrtyknmt, m sut/e.trtr/ąe na atść 
Polaki, a przeciwko Niemcom. Nie za¬ 
pomnieliśmy tego. lak. jak trudno bę- 
dżic równin zapomnieć o pożmej- 
tj-ycii potwornych prześladowaniach, 
prowadzonych prze? sadystyczną, po* 
lityczną policję Uiew^hą. przez Szau- 
Itśów i wychowanych w nienawiści do 
Polaki studentów. 

A hjt Łofbtic? Na Łotwie, mimo re¬ 
zydujących tam od wieków ‘'baronów 
niemieckich' 1 , q u zarodzie już dzt» 
zagorzałych patriotów swego kraju, 
którzy wszelkimi sposobami bronili 
tię przed zainicjowanym przez Niem¬ 
ców, ptzotdmftaniem na ziemie pulskie 
“włączone" do Rzeszy — otóż fta Ło- 
twie Polacy, żołnierze t uchodźcy wo- 

t emń, kotzyataU jiicu^raunic z WłzeT- 
:iej pomory i cieszyli się /m-Jrńłmafią 
symputfy. Pomne plater toino, ułatwia¬ 
nie u-yjazdów zagranicę, wizy trauzy- 
towt. tak cenne podczas wojny — 
wszystko było dla Polaków dostępne. 
Nit trzeba dodawać, Je u źródeł taj 
sympatii kryta mię in*Łynktoi*roa nie¬ 


nawiść do Niemców, która i dziś na- 
pewno nie uległa zmianie. 

Im dalej w las, tym więcej drzew. 
W Kstonii Polacy /pxn?m> 193$ i pói- 
ni*/, w roku 1940-ym. byli najmilszy¬ 
mi gośćmi. Z Estonii odpływały trans¬ 
porty polskich żołnierzy i oficerów. 
Estończycy też, mimo nieustannych 
interwencyj, woclli Polaków na swo¬ 
ich siatkach, aż do pamiętnego zatrzy¬ 
mania przez Niemców na Bałtyku ta. 
‘Estonia’* i internowania w Niem¬ 
czech przeszłe HM polskich wojsko¬ 
wych. 

A później? Później, gdy drogi mor^ 
skie i powietrzne zostały hermetyce¬ 
nie zamknięte. Estończycy ratowali 
Polaków przed głodem, uchodźców 
przed wysiedlaniem — angażując na 
roboty r&ittt do Estonii. Komisja 
estońska, urzędująca w Wilnie tui 
wiosnę 1940, żasiigażowala do robót 
kilku tysięcy Polaków, kobiet i męż¬ 
czyzn. Iłu z tych Polaków przedostało 
się następnie do Finlandii, a potem da¬ 
lej — niewiadomo. Wiadomo jednak, 
ze cl t owi "robotnicy rolni" przysy¬ 
łali potem listy z Anglii. . . 

Czyi trzeba dodawać, ze tu> kiero¬ 
wały tym "braterskie uczucia' 1 dla 

Nieim:óW J 

• * * 

A oto jeszcze jeden przykład r 

Było i 0 w sierpniu 1939 w pięknej 
stolicy Estonii, Tallinie. Gazety es¬ 
tońskie. zgodnie ę oficjalnym zawia¬ 
domieniem poselstwa niemieckiego 
podały do wiadomości, ie do Tallina 
zawija krążownik niemiecki 'Admi¬ 
rał Hipper*', który zabawi w porcie 
ul lińskim trzy dni. Równocześnie po¬ 
selstwo niemieckie zawiadamiało, że 
ten okręt niemiecki można będzie 
zwiedzać w określonych godzinach* 

Istotnie, w dwa dni potem, na redzie 
portu tal li oskiego ukazała się najeżo¬ 
na łutami sylwetka niemieckiego krą¬ 
żownika* Stałem wówczas na molo t ze 
zdziwieniem stwierdziłem., ze mimo 
nawoływań prasowych, aby "serdecz¬ 
nie powitać gości” — dokoła były 
pustki. Kilka urzędowych samocho¬ 
dów, jacyś wojskowi i na powitanie 
wypłynęła jedynie motorówko, do któ¬ 
rej wsiadł jakiż dostojnik w cylin¬ 
drze* 

Popołudnie nie przynioafo zmian. 
“Admirał Hipper" nie interesował 
Estończyków*. Wieczorem , Wie- 
czarem dopiero Estończycy pokazali 
co o ryeb gościach myśtą. 

Marynarze niemieccy zeszli na ląd. 
SziJ butnie i wesoło ris poszukiwanie 
“nocnego życifl %L i knajp. 

Nie zdążyli jednak opuścić zabudo¬ 
wań portowych, gdy zetknęli się z 
grupką marynarzy estońskich, i'żród 
których plątali się i jacyś cywile. Za¬ 
nim nastąpiła, jakakolwiek wymianu 
zdań — Estończycy wyciągnęli solid¬ 
ne* fińskie noit* no i * * , zaczęło. się. 
jakby powiedział Wiech, "regularna 


Triendship" with the Arnis at Iłami 


The communiijues front the Rus- 
sian ftomt have informtd uz on sev- 
ecal ocoajiiona that the Red Anny is 
approzchmg the Uińjm and Esto* 
mali bordeffi. Thrm, tbcse smali Bal- 
tic repulica, which were mady to 
make a 11 aacrificeś to keep thetnaeWea 
ow»y front Lhe war conflictz-—rrtighl 
Find t liem:ielves ągain in the war the- 
atre, the falc of whlch thay bąvt 
sbared already in the lazł yeftr. 

At prasent Lithuinia, L*tvia and 
Estonia conctitute a part of the Ger- 
n “OsiLand," German propaganda 
takes every opportunity to stresu the 
point that the deJtvefance of tho&e 
repubtics by Germany has befcii 
greeted by the p topie with greatest 
joy and that the German sóldTęrs are 
Łreated by the local cituettś as 
b rot bers and alłiea* 

We do not know much aboilt the 
Ule ot these rapubllcs and therefore 
we calild take the German interpreta* 
tion fur granled, if there were no 
tlefinite. very characteristk details 
that preMnt ui the situation In a dif- 
ferertf light. 

And ihuo—despite that “bruther- 
huod,’' deepite tfoai "dęliywancf,^ the 
Germans sptak so much about—the 
German authorities neither resdtuted 
the łontur political and economic 
atructure to the Eaton i an^, Larvians 
and Lithuanians nor pcrmitled ihem 
to form sumę kiiid of a pseudo*gQv- 
ernment. Morel They did not luok 
even for a Quiślin. and the Lithuanian 

t overnnient. organized in Berlin by 
kirpa, the Lithtiantftn minister to 
Germany, has bcen dissoEed* The 
pre&ident of Uthuania, Smerona. wtio 
in june 1940, flew with whołe- 
hearted confidenća to East Prussia, 
has retenlly takeit refttge in the 
United States and does not dream of 
|eaving his farm situated in the siatę 
of Michigan, in the Baltic repuhlics 
lhe Germans preserved the forma of 
Soviet econońitc organizationę and 
the great private enterprises, ńadan- 
alized by the Runsians, contiuue to be 
the property of the “siatę" (?) 

Thls alowness and precautionary 
me zs nr es of lhe new “bonie rui era" 
find thetr grounds in liarred of the 
lociid citizenn towards the Gcrmans. 
Before the out break of the war this 
haired had to be maske-d tu I.ithuania 
on account of the direct fronticra 
with Germany; in Latvia, bowever, it 
was morc notieeable, and ttt Estonia, 
irery opon. 

We da underitand the Lithuanianii* 
who, de spite thr Confederatian of 
DeJivorance oF Wilno and deśpite 
the offkial foteign pohey, retnained 
in fanfor of coutaęts with the Potes 
rather :han with the Gcrmdns. Sucb 
is the opinion of those Palish soldfers 
who duriug the memorable sizys of 



September LÓ39. crossed rhe Polisli- 
Lirhuantati border with lhe arms in 
their ha ndn, The response of iho 
Liihunnian people was unanimoua 
and spontaneaui. Before the conccn- 
tralion camps were ostabUihad* before 
Wilno problem had become actual 
again in October, before lhe zuthori- 
ttEii had issued orders to climinzte 
and dtftroy cvcrything thai is Potifth 
—the ińhabiiants óf Kouno wełcomcd 
the Polce with fi o wers and whoje- 
hcarted c h e e r s, mam fest mg for 
Poland and agninst Germany. W t did. 
not forget that, as woli bb it wffl be 
hjtrd to lorget the wave of monstrum* 
persecutions Ihai ca me ihereofter and 
was carricd out by lusty Lithuaniati 
poi i ti cal poJ ice. by Sz ulis organ i za- 
tions and the studenta brought up in 
hm red for Po Land* 

And how was U in Latoia 5 In Lat^ 
viu—despite the "German barona" re- 
siding there for centurie** who are 
loday the fanatical patriota of that 
country and who defended themsfclve* 
by dli means agzimit the Gennan com- 
edy of rettioying iłlem to lhe Pol łab 
provinces incorporaled into the Third 
Reich—the Poles aa well aa the soi- 
dieru and the war refugoes were 
helped ificeaaarttly and cherjshed an 
uncancclled sympathy o£ the people* 
Materiał hąJp, accemmodations lar 
thoae who wished to leavc the 
country, transit yim*, bo Yaluable at 
war time —* all of t h t s was easily 
acces&ibie to the Poles- Needles* to 
adil ihat ftympathy had its source in 
the inztincthre hstred tgwards the 
Germaiift., the hal red fhai untii today 
cermifily did not change, if not in- 
cteuied. 

The farther north* the better wan 
the situation. In Estonia the Poles 
were most welcome gueats in the fali 
of 1939 and later in 1940. Many trana- 
ports with Polish soldiers amf offi- 
Ciłla lefi from that country. Estonlans 
also. deapite the ini'ezsont inlerfen- 
tions, offered ta lhe Pole* the eer- 
eices of their sra liues uintU that 
memorable day wben the German* 
etopped. iu the Baltic. the vessel 
"Estonia" and interned in Germany 
dvct a hundred of the Potish soldter*, 

Show Id we add thai the Estoniami* 
did not oci in thrac instfince out of 
honds of “hrotkerhoud" toward* lhe 
Cermans. 

• » * 

And hece i* one morę ęumple; 

The oceurrence took place i o Aug¬ 
ust, 1919, irr Tallin, the beautiful Cap¬ 
ital of Estonio. At the offkiitl reąuest 
of tlie German ministry. the locftl 
newspapers innounced ihat t htr Ger¬ 
man cruitter "Admirał Hipper" would 
enter the harbor of Ta lin wh ere it 
would stay fur thrce daya and, the 
E*toniim^ could vi®it it in certain 
specified hnure. 

Indeed. iwo dayi lat er, the German 
cTuiser with many guns on her deck* 
appeareJ tn the Watem of the port of 
Tallin, tl happened that T wa*r stamf- 
tng af the piet and, despite the in- 
vitationz of the newipapers “to greel 
the guestz cordlally." 1 s»w no crowds, 
A lew ofricśal cars* a lew pcmeuis irt 
miUtary uniforrm and only one o bici a I 
in high hat left ln a motor-bosf to 
tnect the German¬ 
in the aiternoon noihing changed* 
“Admirał Hippor" did nOi drftw the 
m ten tion and imeresi of the Estoo 
ians, In the eveńing, well In tlie 
eYcning the E&tonians prowed what 
they thought about their “gnests/* 

The German sailofs desiianded from 
their shtp. Tliey marchcd arrogantly 
looking for ravern* aml advenlurec of 
“night life.” 

They liad not left ihc ptut build 
mgs v/hen they were met by a gvoup 
of Estonlan oaślors, among whom co- 
mtngled &ome civiliati* The laticr 
did not botber to talk* The Estortlan^ 
drew their good FłnnUh krtive* aml 
. started a góod (ight. The Ger- 
mans were iiupeHóf in numbor* but 
the EstaniJiftt saon recci vcd rtitifotee- 
snenta. No one know& m w hut way 
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łtMfJĘtttrtitia'*. Niemców było więcej, ale 
Estończycy otrzymali po&iłku Nie¬ 
wiadomo. jakby skończyła się ta wal¬ 
ka, gdyby Niemcy nic zaczęli-wzywać 
ratunku przy pomocy rakiet- Pomoc 
nadpłynęła s okrętu i mujfiscgla ze 
Mrony miasta* w pofitsci.pęlicjł estoń¬ 
skiej. Nazajutrz cały Talfin w i odział, 
śc w bójce portmęjip f> marynarzy 
niemieckich, w tym użech cięlko ran¬ 
nych odwieziono do szpitala, jeden w 
szpitalu zmarł- 

Napróżno "czynniki oficjalne” fila¬ 
ra ty się jakofi załatać ten Incydent. 
£atfrft marynarz niemiecki nie zszedł 
więcej na jąd. **Admirał Hipper” ukró¬ 
cił swój pobyt w Tallinie i odpłynął 
w nocy b *c oficjalnych pożegnań. 

Dziwnym /rządzeniem ironii lont* 
w jeden dzień po odpłynięciu krążow¬ 
nika niemieckiego, do Tallina zawitał 
“Dar Pomorza"* Przepiękna ta, polaka 
korweta wpływała dó porto talliiiakic- 
go pod pełnymi żaglami, w jasne, sło¬ 
neczne popołudnie. Nic wiem, tei 
to należy* przypisać ironii losu, zm na 
molo oczekiwały przybycia polskiego 
Stanku tłumy judzi .., 

W i syta "Dato Pomorza'' jmieniia 
się w Tal linie w prawdziwą, żywioło¬ 
wą manifestacje na czcić Polak/j Sta¬ 
tek zwiedzano bez przerwy, fotogra¬ 
fowano i opisywano. Honory domu na 
nim czynił wówczas ś.p, dyrektor Pań¬ 
stwowej Szkoły Morskiej, kapitan 


Kmko, kiiiry w miesiąc potem poległ 
bohatersko w obronie Gdyni, Lekarz 
okrętowy, dr. Korabie w ter, budził 
zrozumiali} sensację jako słynny po¬ 
dróżnik, który ukończył niedawno po- 
dróż kajakiem do Indii, 

W messie oficerskiej "Daru Pomo¬ 
rza 4 * Odbyła Kię konferencja praśowa- 
Dricnnikarżc estońscy stawili się in 
corpore, z których kilku nosiło w kla¬ 
pach miniaturki polskich odznaczeń. 
Była to niezapomniana i jedyna w 
swoim rodzaju konferencjo, po której 
ten i ów dziennikarz, odznaczający 
się i-łabsjr.i odporność^ na polskie nn- 
poje* schodził po trapie przy wydat¬ 
nej pomocy uprzejmych gospodarzy. 
N&sicpiiego dnia aąŻafftt artykuły by¬ 
ły wymownym potwierdzeniem przy¬ 
jaźni polsko-estońskiej. 

“Dar Pomorza’' odpływał żegnany 
przez tysiące ludzi- Długo patrzyłem 
na jego piękną sylwetkę i ani przez 
moment nie przyszło mi wówczas do 
głowy, w jak tragicznych okolicznoś¬ 
ciach ujrzy wkrótce Tallin drugi pol¬ 
ski okręt, Tym drugim okrętem byl 
bohaterski polski okręt podwodny 
'TJrzęr. 

Nie przypuszczali zapewne wów¬ 
czas i dziennikarce estońscy, ie okręt 
ten będzie uciekał z Tallina ścigany 
ogniem dział. 

P och ki dział estońskich nie trafiły 
“flHtf - , j es tern głęboko przekonany, 
łtt nie byl ta tylko przypadek. 

Ryszard Pobóg 


would tbe figlu havo endcd lf tbe Ger¬ 
man® iHd not alarm iheir colleaguoi 
by fncan* uf rocketa, Help ca me »tm- 
uJtsneously from two soufces: from 
the cruiser and from tbe Estoniun 
połice, The very ncxt morning every- 
body tu the city knew thai in the figli t 
1? German naihufi were wounded. 
three of them were taken to the ho«- 
pltal in a vcfy cr hieni cuurihiun* and 
one of them diod in tbe hospiul. 

Tli* "ofticis! out hormon’ 1 ttied in 
vflin lo eon ci łiaie tb»t unhappy in- 
cidenl- No German aaiłor Itft Lłie stóp 

agam. “Admirał Hipper 0 ahortened 

hor visil In the part of Tallin and de- 
parted under cov«r of Etlght wiihout 
an ofbcial larewcll. 

By the At rangę deetce* of fate* *he 
nery neat clay nfter the dcpaiiure of 
the German ęruiser. "Dar Pomorza 4 * 
rnichored in the hm hor of Tallin, This 
most beautifui Potish eormte euttred 
the port at fuli śnił on a bright* sunny 
ifternaon. Wcre St alao irooy of fale 
or not (1 do not knaw), but ccowds 
Kwahcd *t the pier ta sce ihe Palli li 
sHip and theer hm crcw. 

The vijtH of “Dar Pomorza'" In Tallin 
changcd the atmouphere into a trne 
smd ".pom a neonu manifestation for 
Poland. The stup was yisited ince*- 
santty* Mony pictures were laken and 
long hiorie-i released in the news- 
papers, The Jatę Capiain Kosko, for- 
rner principal o! tho Marinę Aeademy. 
who one month later gavc his Hfe in 
thr heroic defense of Gdynia, acted es 


the master ot the łthip. Dt Korabie- 
wici, ihe 'hip's phyiicumi mr&cted 
attention liecause he was s fimous 
travełler, who ha a recontly completed 
the voyage to India In a canoe. 

The offtcer» of the ship drgani/rd, 
in thelr mess, a presn. confereoce, The 
Estonian journalists, sonw ot them 
with t h e iitsignia of Poiła h de córa* 
tlons, amvcd in a body. Ii was an im* 
forgettable juid umque conference, 
ofter which thii and tltat newspapef 
mon of Węaker reslstance to ihe ex- 
cellent Polish liquors bs.il to be ush- 
ered to his car by tbe ąffable hosts, 
The next day t long atoHes and rdit- 
orial commtfłh gavc evidence of the 
Pułish -Estonian friendfihlp, 

When “Dar Pomorza*' saikd towatd 
the opon »ea, thousands of Estonian^ 
appeared at the pier to btd farewell. 
I siood there for a lortg time. watch- 
ing her graceful uilhuuett* and 1 could 
not ,hifik *hcn even for o moment* iti 
wbai tragic rircum^tances the will 
f;ud hersetf in Tallin. The second 
Polish fihip whlcb, in ihe near tuture* 
entered the bar bar of thm city* wai 
the heroic Połish submadne “OrzcL" 

At that tinie tłie Bauman news* 
paper men d,d not thlnk thai «he 
woułtl be fcfcedt to tako refuge in 
ilLgłu and be per&ued by coazial artil- 
Icry fire, 

The sUelli o£ the Estanian carmen* 
did not liii their larget, f im deeply 
«.onYinccd that ^Orzel” did poi mim- 
age to escape by a merc accident onły. 


Ci, którzy rwą się do boju 


Działalność naszego lotnictwo w 
Ażtflli zdobyłh sohie poważny ro-zgloił 
nie rył ko wśród obywateli brytyjskich, 
ale na całym Iwlede* 

Cóż złożyła się n» ten rozgłos, któ¬ 
ry rozstawił imię Polski \ ugruntował 
sławę wojenną lotnictwa polskiego^ 
Niewąt pliwie, wyczyny i zasługi bo¬ 
jowe dywizjonów polskich, zorganizo¬ 
wanych i wyposażonych w sprzęt tol- 
ńic*y Wielkiej Brytami. 

Tak mogłaby brzmieć sucha i treś¬ 
ciwa odpowiedź. Możemy ją jednak, 
zupełnie słusznie zresztą, nieco po* 
źęóie ł rozszerzyć. Wyczyny bojowe 
y wiz jonów polskich “ to wyczyny 
ludzi, którzy te dywizjony tworzą, A 
więc, to wyczyny pilotów, obs er walo¬ 
rów, strzelców samolotowych I radio* 
telegrafistów pokładowych — tego ze¬ 
społu ludzi pracujących w powietrzu* 
których w urzędowym języku określa¬ 
my mianem pcrśonelu latającego. Ich 
umiejętność, ich odwaga, brawura, za¬ 
pał do walki i zdolność do poświęceń 
decydują o wartości zespołowej pracy 
bojowej. A jeiłi w sumie wyczynów 
przekraczają normy przeciętne In plus 
— to wtedy Htaj.j się przyczyną roz¬ 
głosu. 

Aby się wybić ponad normy prze¬ 
ciętne wśród olbrzymiej międzynaro¬ 
dowej konkurencji lotniczej me wy¬ 
starczy tylko chcieć- Trzeba po pierw¬ 
sze mieć tego rodzaju wrodzone zale¬ 
ty* które nieraz re zwykłego zjadacza 
chicha powszedniego czynię bohatera, 
a po drugie trzeba być doliT/e |Srzy- 
górotranynp fachowo do zadań bojo* 
wycb. 

Nie wspominam tutaj o trzecim 
czynniku t, j, o sprzęcie bojowym, 
który doskonałością swą. jeśli nie 
przewyższ* nieprzyjacielskiego, to 
powinien przynajmniej być mu równy. 
Byłoby rzeczą niesprawiedliwą me 
wspomnieć tutaj o poi red u ich rasiu- 
goch, a więc o przygotowaniu sprzętu 
lotniczego do pracy w powietrzu — 
jego obsłudze i pielęgnacjt. Na żlym 
ll ł fr3t ęcłt- He przygotowanym do lotu, 
nawet bohater niczego nie dokona, 
Pod tym względem nasi mechanicy 
warci *ą naszego personelu latającego, 
(PTtalłśmy już o tym na łamach “Od* 
sieczy“.) | oni przekroczyli zdecydo¬ 
wanie “in plus 4 ' poziom określający 
wymacane normy przeciętne. 

Rozgłos, sławę, legendę nawet two¬ 
rzą ludzie żytYi", wyrośli k jednego pnia 
narodowego, przepojeni jednym du- 
clitm, jednym celem i jedną walą. 
Łomiey polscy w Anglii nie byli ani 
tpecjałme dobierani, ani też nie nslr- 
zą do żadnej * elity narado wej“* jak 


to czastamr podkreślają sprawozdawcy 
brytyjscy, starający się tt! znaleźć 
przyczynę wspaniałych sukcesów lot¬ 
ników polskich, tfie są cmi oni gorsi, 
oni. lepsi od tych, którzy pozostali w 
kraju i od tych którzy znajdują się 
tmaj pora jednostkami bojowymi. Są 
natomia&t szczęśliwsi od innych* bo 
mają możność i sposobność zmłcrryć 
aię t nienawtfituym wrogiem w walce 
wręcz bb prawach równego z równym, 
jeśli dmdzl o opr^ęt bojowy. Dywi¬ 
zjon Spitfire'ów contra dywizjonowi 
Meuentchmidt^ów, ta nie pułk uła¬ 
nów na kolumny czołgów l 

Możność wywarcia zemsty na wro- 
gu jenl głównym pramatorem erynów 
bajowych naszego lotnictwa. Nie* 
nowtść lotników polskich do nie¬ 
mieckiej bandy oprawców potrafi 
przemienić baranka we lwa. czło¬ 
wieka o gołębiem aettu w bojownika 
niesytego wrogiej krwi, Do lego dnia 
zapłaty wszyscy Polacy tęsknią, tiint 
żyją, marzą o Tym ,to wypełnia ich 
duszę, 

Dosrukający się wsrędric tetifiacyj- 
Móścl reporterzy różnych narodowości 
i n.i stawień dopatrują się w tych 
dlużnicżycli operacjach ccch boba tc r- 
fittrtf* nadnaturalnoŚct, elitarności i 
wielu innych określeń z przedirnkiem 
“kii per” t “ejctra rt . Nie należy się tym 
przejmować. Race ej trzeba zawierzyć 
słowom pasowanych na bohaterów, 
którzy natarć ly wie wypytywani o 
przyczynę U ki ega czy Innego sukce¬ 
su bojowego, tłumaczą się z zażeno¬ 
waniem ; spełniłem swój obowiązek — 
nir wifcejl 
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Nie wszyscy jednak s;j tak uprzy¬ 
wilejowani, aby mogli już teraz na¬ 
tychmiast areałUować potężny nakaz 
płynący z Kraju* « będący wyraicm 
woli całego nieszczęśliwego narodu: 
bij. wroga! 

Nakaz potężny, nakaz wypływający 
ze zbiorowisk* wielomilionowego, so¬ 
li da mego. któremu nikt oprzeć się nie 
potrafi, kto czuje i myć] i po pui&ku, 
Stąd mecierpliwo&ć, pretensje i żale? 
“dfacz ego mnie jessete nie powołano 
do jednostki bojowej? Dlaczego inni 
walczą m ja jeszcze siedzy na stacji 
nieaperzcyinej? Dlaczego? “ 

Odpowiedz takiemu I żadne argu¬ 
menty nie trafią tmt dó przekonam*. 

Nie możemy naraz iść do jednoMck 
bojowych do pterw&iżj Unii. Musimy 
dobrze przegotować się da pracy bo¬ 
jowej* musimy przeszkolić się solid* 
nie, 

latając na brytyjski di stacjach nie- 
operacyjitych nic nie tracimy bo 


szkolimy *aę, zapoznajemy iię t no¬ 
wym sprrętem, “nabijamy" sobie ręce 
w pilotażu, oko w str-cćlanltt | bom¬ 
bardowaniu, głowę w nawigacji. 

Nisz pobyt w brytyjskich suejach 
nieopetacyjnych wywalany jest po- 
trzeb.im i wojny, Jmre&my w tej chwili 
jedyną rezerwą naszych jednostek bo¬ 
jowych- Oni wałczą, zwyciężają, ale i 
gin#. Ktoś ich musi zastąpić i uzupeł¬ 
nić. Kłoś rnuai szkolić świeży narybek 
lotniczy i przeszkolić tych* którzy 
wykazują jeszczż braki. Ktoś minsi 
"wbłidr ni nemolotach uczniów — na¬ 
wigatorów. aby praktycznie nauczyli 
się spożytkować wiedzę nabytą w sa¬ 
lach wykładowych. To samo dotyczy 
strzelców samolotowych i obserwato¬ 
rów. Gdzie ma się wyszkolić radio- 
telegrafie li pokładowy jeżeli nie na 
roclTcznych lotach ćwiczebnych ł 

Aby takie olbrzymie innvy kandyda¬ 
tów przyszłych załóg bojowych nale¬ 
życie wyszkolić, trzeba równie olbrzy¬ 
mich HMci pilotów i instruktorów na 
stacjach nie operacyjnych. Z tego po¬ 
wodu nie wszyscy rozporządza!ni pi¬ 
loci znajdują się obecnie w jtdnotil- 
kadi operacyjnych. Wielu z nich znaj¬ 
duje się na stacjach nieopcncyjnych, 
w ntzBcmych szkołach piłDtaći}, na¬ 
wigacji* strzelani* i bombardowani*, 
radiotelegrafii i t, 4, Pewni ich Cięte 
pracuje w jednostkach obrony prze- 
c lwio tnie rej, holuje rękawy, inni jc*z- 
CKC pracują w służbie transportów po¬ 
wietrznych* rozprowadzając fiimolnty 
drogą powietrzną po całym Imperium. 

Ostatnią grupę ntstnowią kandydaci 
do lotnictwa, zupełnie jeszcze surowi, 
którzy od podstaw muszą przejść 
przeszkolenie lotnicze. Wszyscy oni 
chcą dostać ulę jaknajfizybdej do jod* 
noetek bojowych. Specjalnie nieciaf- 
pl i wy m pod tym względem je*t perm^ 
neł, kióry już ukończy ł pnse^skoleme. 
ak został zatrzymany na stacjach nie- 
opcracyjuych, aby być pomocnym 
przy erkol o ni u innych. 

f, chwila kiedy pr/ychodai powoła¬ 
nie do jednostki bojowej twarze lenni¬ 
ków ruijaśnioją się, a metajona radość 
przyjmuje czasem jaskrowe objawy. 
Gorzej jem z tymi* którzy przeznacze¬ 
ni są do pracy tta stacjach nionpera- 
cyjnych na stałe, detęki mankattien- 
tum zdrowotnym, cay też mniejszym 
Uzdolnieniom zawodowym. Ci nie 
obcą pogodzić dę z myślą, ze nie ao- 
ślaną powołani do jednostek opera- 
cyjnych. pracujących w fesczcgółnlc 
trudnych warunkach, mawiających 
wysokie wymagam * zdrowotne t fu* 
chowe pet^onełowi łatającemu. 

W wojnie dzisiejszej warunki, jed¬ 


nak zmieniają się. Z chwilą* gdy lot¬ 
nicze siły Sprzymierzonych wppólnła 
z Armią przejdą do kontrataku zakre* 
ślonego na olbrzymią skalę, wtedy 
wszyscy Polacy, któr/y mają “hu w 
sercu* spłacą swój rachunek na^pżny 
wrogowi. 

Cbrć ucieczki ze staęyj o ieopera* 
cyjnych do iednoniek bojowych przy¬ 
jęła fal wielkie rozmiary, ze jeden z 
wyższych dowódców angielskich, któ¬ 
remu podlega większa ilość szkól lot* 
nkrych na stacjach nieoperacyjnych* 
zmuszony był do wydania specjalnego 
pisma do Polaków aby powstrzymać 
ich r a pały bojowe, Ddczwu U jerimik 
nie wiele pomogła. 

B B' B 

Wkład Polaków do wspólnego wy- 
siłku wojennego jest bardzo duży. Na¬ 
leżałoby stę z mm zapoinać. Rocpo- 
rządza jęc maicrizluu statystycznym z 
jedne i tylko sta te/i mćoperacyjneL 
na której zresztą sam pracuję jako pi¬ 
lot, p u ram się podać trochę cyfr 
ilustrujących nacz dorobek.. W ciągu 
roku przez stację prreazfo kilkudcTc- 
flięchi pilotów połtikięh. którzy latali 
na zadania szkolne z uczniami podczas 
swego krótkiego pobyt tt* wynoszącego 
zazwyczaj po kilka miesięcy. Ich pra¬ 
ca miała podwójną wartość. Z jednej 
strony wprawiali się uaini w pilotowa¬ 
niu, x drugiej umoillwialt wykonywn- 
rrie zadań strzelania i bnmbąrdowanta 
uc/nioi:: obserwatorom i strzelcom si- 
rwolotowym. W ciągu roku piloci wy¬ 
latali 12JS9 godzin. Dzięki pracy na¬ 
szyci:! pilotów umożliwiono na tej 
stacji przeszkolenie kilkuset polaki ęH 
obserwatorów i Ktrzcków samoloto¬ 
wych* 

jest to olbrzymi wkład 
lotni c t w a p ols kiego du 
wspólnego wysiłku wo¬ 
jennego, Przeciętnie pilot pol¬ 
ski wylatuje 500 gad/, w powietrzu; 
rocznie, W okresie miesięcznym daje 
to 50*60 god/- lotów. Od 1 i czając duto 
zdecydowanej niepogody* urlopów i 
świąt, pilot polski wylatuje 5^6 gudfl. 
lotów dziennic n* scacjf meopcracyj- 
ńej. 

Obraz dorobku polskiego lotnictwa 
przed*t*wi nnm się wyraźniej gdy po¬ 
wyższe dane pomnożymy przez cyfrę 
wszystkich nteopcracyjnych stacji 
brytyjskich, na których pracują Po- 
łacy. 

Praca Pniaków ha stacjach meope- 
racyjnych, w drugiej mejsko linii* 
jen harmonijnym dopełnieniem pracy 
naszych jednostek bojowych pierw- 
fi£Oj linii, która tak wielki sdobyły 
sobie fdzgtofl. A. W. 

(''Skrty dł*’ h —Lon dyn } 
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Nr, 3 {31 ) 


They Are 


Eager 


To Figlit 


The p&lish Aircraft Achiewment* many athet definitiotiii with the pre- We cannat alt h* £n the firsi iine order ta train properly auth a larg* 

of the Secęnd Lilie flje of "super 1 " and "eictra," It iii noi of the figbting unit# Jt the sam* lim*. irm-a oT uandidatir:, for fcrttife fight- 

w.™, m necessary to get ezclted about this. Wc must prtpire For the war etfort, ing trawo* it 1 $ neccsaary to b*v* an 

rhrti.rtii ? n r n( ,H diaiincttae f»ne rather to b*1i*ve the wordti of these nrp mu*t train our#elvcs diligently. eąuajiy tatg* number of pilot* 4ml 

/* , ® , njiiJL Ui ;ł j ' "named” het oe* who are impetuougly By flying on the British non oper mamie tors in the nmimperatiotiat 

,0 ; °fJ y !l?i pi, **ked f« th* reason of this, or that atlon stńijonii we do not lose sny statjo«& For thot rcoson, not *U 

bU I *!L! ,Vł L r |i !w -h-,- tłTl* f *rnJ t ighting rucefiBi and who dedare thing, for we irain and get acquarmed trained pilot* fre in the opętali muli 
" a ve 3 J ■ * themselues ai a lotsi‘'i have doite my wiLh new egutpmrm, our hand# zre unit# at the pnosent time, Many of 

duty and nOtlilng morę,* 1 Hardened tmo pitol ing, eye# iratned them are found in the nan-opeta- 

* * * for ahootirtg and bomtwrding and tional stalion. in ytrioii* pilot ochoci*, 

Hawiver. not all are to privilegeti heada^ior n<avrgatiou. *chooł# ot n av i galion. bombmg. fir- 

as to be able to realiie the powerfuł Dur Łtay in the British mm-opera- mg. radio-tciegraphy, ctc. A tcrtain 

cormnamf coming fróm the country: tional stangns i* caused by tbe P®rt of the work it in the aim-air- 


ant! altowe alt therc, where thi# fatne 
U forbidden and dincouraged. thes* 
people anaioilsly grasp jl and cotivey 
il to ot bers 

W bat bas been re#pon#ible for tbat 
fatne whicli ha* glorified the nanie of 

Poland and placed tbo Polish Air łT . - . . . , Ł . - 

» or « ii poci /pcdoul of ».r glory? Bcat “ ‘J* n ' tcas “'“ 

Uodoobtedir llit S occ«.*s and “ I0n of th * f”' re n! ,hc ,ntl " unto ‘ 

- - ’ — -- - - ■ - - turmLe people. 


tbe suc Lessem and 
meritti of tbe Pol Lab Air Squadron. 
orgntiized and oąuipprd witb air 
materiał Ircmn Great Brttain^ 

Sn niigbt tbe briet and conciae 
łniwor 50 u ml- tfawrcyff, truthfully, 
łbat arttiwfir 

slightiy elaboratcd upon The war 
aębtevement& of tbe Polish Air 


ot w«r. We are at thio craft dclence unit, *teov* larget 
moment the only resorve ot our fight practtaing, stiU other?i work in tbe 
ing unit, They fighi* they win. but air transport scrvice s piloiing plancs 


TitLs pfjwtrful order, fłowing from they also die. Someonc hau. to replace *U ovcr the Empire. 


th* - muliitude of million#. cantiat be thein. Somrbody ha^ to train tbe ncw 

resUtcd by atiyone whu fecls and aircraft , 'f[#h ł “ and trach tbose who 

j tbinhs in PoHstlu Thcrefore, impa- ftill show eomr defcciŁ Somebody 

k^ Vi: JntłiriH lU a^i tieilO#, pretetise and regrets 1 why oai ba& to tako up tbe nawigator pupila in the beginnin 

Th* 1 not caHed to the fighting unit? a piane, to tearh thcm bow to appiy tbe fightmg imits iioon a* pouible. 

u 5 Wity orc other^ figbung and l am tbe knowkdge acguired in the study In mgard to this. the: per,pnne] which 


The last group coosists of aireraft 
candidatcs, tlili entirely mw, who 
niMt go through the train tog front 
the beginiiing. They tli want to joirt 


Łjuadron arc hlccb^ of Ih* indi- *!=" ^ , ’ 1 . r, E British non-oper- 

oidoil men who tonęli lute ihe« ,ion 5, «' ,on ’ 7 W V ? 


w^uadrone. Furtberraere. these are tbe 
dreda of tbe pilots* obserwer#, tir 
jjunnen., radio operator? and of that 
grotip of men workitrg in tbe air who 
*n offidal tanguage are calied "‘flying 
pci :itmnel.'‘ Thcir efftdeney. their 
bravety, their carriage. entbusiafim 
for lighiing and espacity for devo- 
tton dcc nie the vtiuc of the whgle 
war work. If the totki achieyenteitta 
tttrprtss the average normę w plus. 
then they become reaaons for f«me. 

It i* noi sof licie nt to desire oniy 
to havc a higher average rhan a norm 
among the Urge Internatkmal aircralt 
competllion, but in the firsi place il 
ii necessary to have inborn advan 


An?.wering soch a person, no argu¬ 
menty are convincing. 


halls. The wme "applies to tbe *ir has ended its traitiing b eape«l»Uy 
gumien and observers. Where are the impatimt. hut ii hav to be k«pt> 


radio opera tors tt» be trained if not 
tn the numerom training flighti? In 


Humar jn~zpt{ ho jcftnrj Warsami? 


Wiech 


Lotnictwo szprotek nic znosi 


"Na powiel rena karuzela” wiruje jak 
szalona. Z dołu widać tylko pędr^ce 
x srybkoicif pięciuset chyba km. na 


godzinę, przytwierdzone łańcuchami — Na trtji młynie? 

0***— Włnś 


do słupa mak ławeczki, na których 
siedzi upajająca #ię zawrotnym tłffl 
(iem "pubhka". 

Pr^ccinaj^ powiettae rflrwiane nogi 
j t . . w żółtych kamaa^tsięh i nóżki w jed- 

tugc# of fiUCh ktiłd a# to make i bero wabliycb podrżocbacb. Słabo dola- 
of the usiial daily brcad ealer, and tui okrzyki, śmiechy, skrzy- 

seccmd, rl ta necossary to be we 11 pre p^ R pg | ń ń cuc hów. 


Całkiem nienajgorzej się jadzie, 


parod technically for war asfcign- lo tam. w górze, między wlaaci- się nic obetnie. 

cielaml wymienionych nóg i nóżek to- — No, to posuwamy, panie Żeląd 
I do not meniion h#re about the < błyskawicznie flirty, rozgry- kowski, 

tliird factor—tkit i#, eąuipmęnt Wflj drmiat? milknę i powstałe na 
wbiciu «s lo ąuaUiy, if not tupenor kh A arawy honorowe: 

to the enemy#, rhen ai Iffefl it uhould _ Panie, co panu gorzej!? 

be eąuaT. — yj jakiem znaczeniu? 

Ji would be unjusi not to mention _ w inac£tn \ Uf jak pan 

liere the indirect acls of the prepara- złapiesz mnie za nogi. kop- 

lion of aireraft cquipmont for work nc w j^by. 

In ihe air aerviće and care. In poor „ jr ta ' in0W1J i pasktidnie. W siup 
piane# or badly prepared piane# or mo ^ e pani ^ iriownM tr *fić i nóżki* 
tltORC not prepared &t all for Flight. nadwyrężyć 

evsn a bero wili not acłii*ve anything. „ A w ogóle nie naje^d^j pan na 
Jn this respect, our medianie# are mnie, ho ni* mam życzenia z nieinajo- 
wrrrthy of our flying personnel (we mtai O3 o3jniki«m na karuzeli towarry- 
wrote ahout this in Figbung Poland 3XJ ,^ 

— No lo tnoiem się ta poznać - 
— A ja panu tnówie nie najeżdżaj 
pan, ho będzie niedobrze Oleeeśf 
— Manii, wołasz mnie? — wtrąca 
dalszej 


ihe non-operational aia^ion^ js* iiel|i 
ot bers. 

Al ihc ntooicTU cali comci 

to the fighling^Mtlfts. the face* of the 
airttien J^ł^men a rui revea1 vij»iblc 
Il is wors* witli 
w ha are destincd to work in the 
non operat,i?n#t sUtions fot » lung 
timc hec a me of poor healih or hcing 
less nuiiJified. Thes* do not want iq 
czy kwilili- agree witli the thought that they will 
pnttradam. rwi b* calied up lo operat i o nul unita 

which dęmand high phyąical condi- 
Właśnie na niem. Widztalei p* li osi, profefsional rcquirement# ł and 
ć wicie ma eo rop) Snów? Widziałeś pan are worke.d unrf«r eactedingly hard 
t*go lotnika co beczkie ł korkociąg coudiiiona. In the war of lodiiy. how- 
robił? cvcr. condition# ara changeabt*. At 

— Widziałem, no tu, ie co? the moment whert the air lorce of the 

—■ No, to to, kt diabelski młyn w Alliem, together with the nnmy, will 
podobieństwie i kto na tern draA&twie sirike in a coumer-aUack, planncd on 
trzy kursa wytrzyma i na europlanie a great scalę, ihen all the Pole# who 


do diabelskiego 
— Wypfóbj 
kleje na 



H*ve a "defect in their heait" will pay 
their re^pect# to the enemy. 

The doftire to get away from the 
non-operatlonal atations to ihe figbi- 
ing unita hec a me &o gfeat at one timt 


prawd-a, panie żelądkowaki’ Zna- th*t one of the higKer t nglish Com- 
kiem tego możettt się za lotników tch manderp, under wliuse jurUdktten ia 
Btflć. Al* eoó pan taki smutny? a larg* number ol aircrafi tchoola in 

— Nie wiem . . . ale coi mnie tak the nou-aperational (fations, waa 

czczo na duszy, cotnpcLIed to itsue a upedal warning 

— Co pan mówisz? Faktycznie to the Foks to eurb ihęir anziety, but 

przybladłeś pan mocno, . . this appeal did not help much. 

Przychyl się pan przez barierę ży¬ 


wa, bo ja w świ^teesnem garniturze 
pod panem j*de. 

Szanowna publiko, uwaga! Otwir- 


Th* contribution of ihe Poies to 
the common war effort i*' ^ety greal, 
Jt would be wortb while to get 


be fort 1. They have passe d tn ńius the 
neceah.iry degroe which is linrlud by 
the av*rage norm. 

Famę, gltnry* cv*n legend, are er*- _ t 

at*d by Iitc pepple who grew from , ię do dialogu trred ĄhM 
the samie nationsl trunk. overwbelmed ławeczki, 
by one aptrlt. one aim and th* jamę _ Wiadomo, ie de wołam, bo 
will. The Poliah airroen in Ęngland Johur sic zaczepia. 

Httt nttl apecifllly chosisn—nelther do Co ci robi, kochanie ly moje? 

they belotig to Etny K elite" group, as 
i# ftOcnetfcaei emphasized t»y the 
Eritiih reporter# trying to flnd tbe 
rcaeon tor the splendid succęfcse* ol 
the Fol ich aimien, They arc neither 


— Za nogie łapie t w ogóle spokoj- 
ności nie daje. 

— Nie mores* mu dać w ryja to¬ 
rebką 1 


rać par licie, bo koleżka że Lądkowi, ki acąunintcd with it. Having tor dis* 
kwalifikacji do lotnictwa ale ptoia- poóition statistical materia] froni oniy 
nlj a _ one of the non-operat i o nal stalións 

_ _ _ „ _ * * * where I work as a pilot. 1 will try to 

—. Faktycznie, panie Rączka, na pr««it some figurę# illu..tr*iing -our 
diabeiskiem młynie Kię obcięlem, ale M'hicaemin.(rn. During the year _sev- 
to dlatego, z* lotnictwo szprotek w eral scoris of Polish pilot# rcmainęd 
oliwie nie znosi. m the station, .who fkw for school 

— A miałeś pan azprotki? purpoees with pupili during their 

— No, jak to? Pod pierwsze Ir ty ■bort stay whkh was usiislly óf #ev- 

wódki całą jedną sziukie wtrząchną- months. Their work was of 

double value. On the one side. they 

— No, widzisz pan, ja sobie pod wen improving themselves in pilot- 
rzodklewkie i dlatego #ię dobrze ing. and on the other th*y wcce able 


— Owsrem, rnogie, ale sie obawiam, czuje, ŻebyS pan witaminy popierał, to inatruct pupil olntnreri ind air 

better nor worsć thiui those who ie mnie lusterko pęknie i siedem lit kompromitacji by nie było i po mor- gunnera in the ort of firing ind 

remaln iw the country and thrn ihb&c nte^zcręścia na sitlHe ściągnę. dr ie byś pan ad iego faceta w jasnetn bambing, During the yrat th* pupil# 

who find thcrnselues beyond the — No te eżekaj. ja się e niem sarai saku nie otrzymał- had flown |2,3Só hgura, Bccause ot 

I tghting Unit#* Ne^onheless, they are oblecę. Te, łachu, jak tię prowadaisz — Trudno, co było to było. Pierw- the work ol our pilot#, ścierał huti- 

happscr Łhan oihen, for they ha%fe the na napowietrznej rozrywce. chce#z sia próba frajer, dred Polish observers and air gurmeri 

possihilUy and opportunity to aitn at żebym cie w traw* wysadflł? Teraz do beczki imlechu pójdzie- were able to complatc therr training 

the detestable for in hand io band — No, nie bądź pan taki mocny, jur my. ]nk cli beczkie wytrzymam, znaczy in thi# aration. 

Iighting on eqiial terma if it i# a rnal- większych kozaków r karoieli ażuca- *lę i lak za lotnika mogic się zostać, That is the hugc cuntributicm of the 

ter of fighling eąuiptnent:. A squad- ttm. — No. to właź pan, a ja będę z boku Poliah Air Force to tbe common war 

rot* of Spitfires against a Messcr- Masz. pętaku, szczęście, że tańcu- obserwacje uskuteczniał. effort, Pol Uh fiiers *verag* ibouf 500 

uchmitt #quadron is nal Ukc u Regi chy ii daleko są rozstawione i ni* — —^ — — — — bauts yearly in the air—-during the 

men! of Uhtann charging m column af mogłe po ciebie podjechać, ale jak aię — Czy mnie się w oczach troi, czy period of a single montlt, 50 to Ó0 
tanks Tbe possibility of infiicting kum skończy marne twój* na dolę lei żełądkowąki na głowie po beczce hours ol flight. Not countiog holi- 

Yeogeance upon the enemy « the widoki f chodzri ? * day#, day# of bad wcather and fur- 

chief irtcentiwe of tb* f igiuing actiom-No to jesicie lobaczetn kto hf- Panie Żelądkowski, podłoga na da- Imiglut, the Polish pilot flte* ov*r fiv* 


of out sir f orte In the #cata ol re- dzi* bez parkan pryskał f 
mule averftge*, Their hmred of the — Olei. nie trać x draniem idro- 
German band of assasiini tan change wia. karoieta zwalnia, zaraz ga nau- 
a lamb tnlo a lian, a mau with a czysr, że ni* wolno panienki żacze- 
pigean heart into a warrior thirsty piać. Oczko mnie spuścił priy. pdń- 
far tłie c-netny'# blond All Polis are cza*ze, latek galarowyI 
longing lor that day of r*vtcige.— — — — — — — — 

thrivirig on it, drenming about li, and — Fanie Rączka, ćfrodi pan na tfia- 

it lllls tbdr souta with bopc of bełski młyn, 

rctdHatiofl, — Na kiego chotate? Dzieciak pan 


let Czego i* pan po suficie depciec*? to ata boura a day tn no.t,operationał 
Żmten pan pozycje i statiom. Th* figurca of the achieue- 

—, Nnnje mogię. . , meuts of ihe Polish Air Forte wilj be 

— Gdzie m defekcja? Zatrzymać preaented to ua much ctaaref when Wć 
beczki*, bo koleżce Ze ląd ko wskicm li shałl multiply the above menitoned 
krew do gfowy uderzyt Beczka łttćl figurę# by the numtwr of all BHttałt 

_ _ __ _ _ _ _ non - opera liooal st alians w herc the 

I znowuż jesteś pan obdęty, Z tego Paleii work. 
widać, redo akrobacji takr* samo nie The Work of the Pole# in ihe iiun* 
masz pan gliku, Nogi się panu fij- operational statłons, which i# the 


The reponerś of dif frrent nation# j«t«. Tubioz pan, ieby się panu myśli tają. Rozumiesz pan. śmiech — w nogi Mccnd lioc, is haitnonlouflly carried 
and palili cal djvi#ions, lopking ęv(ry- we łbie mięszali, idzie! ort with the wor ^ °* J ł Ł lT fightmg 

whtre for aenaotion, i*c in thosc — Nie o to mnie się rozcłiodii, ale Ale na dziiiaj mam dosyć. Na dru- unit# iń tłie firat tine whtch bfóught 
revengelut operations f naturę* o£ ,, , lotnictwo przed* wszystkim- gie niediicle znowu i przyjdę próbę such greal fanie to theiTmeWe* and 

heroism, obov c natuiol, elitenes&. and — No, tak jest, ale co iua lotnictwo robić. Alt z samego rana, na czczo t the Palca, 

















JAM-SA DOBA 


SZLAKIEM ORŁÓW 


1T. 


W Bialkiewicz był w do¬ 

mu sam, Wszyscy pojechali na po* 
bliską farmę, gdzie miały odbyć się 
zaręczyny Roberta z córką średnio tm- 
możnych farmerów. t pochodzeń i a 
Irlandczyków. 

Poi no wieczorem powrócił Franci*. 
Był trochę podchmielony i w dobrym 
humoru Kręci! *tf po pokoju, no¬ 


wi! cm, łojenit mlećami. Interes ta¬ 
ki morę przynosić tysiące dolarów 
rocznic pr*y stosunkowo nieduryTO 
wkładzie. 

B Lutkiewicz mi krab Stanitfitęr do* 
stiregł błyski niedowierzania 
outach. 

— Wiem co mówię, — ciągnij 1 dalej 
syn. — Dostarczalibyśmy mleko i 
masło do pobliskich fabryk dla ro- 
*. . . . . botritków. do sklepów i izkół. Zapo¬ 

cił jakieś wesołe piosenki i pogwizdy* trzebowame jest ogromne. Trzeba tyl- 

wał; wfesrcic otworzył radio i za- ] ęłl sącząc. W tej wlaime oprawi* ttuterstwo* stawiając •. /i>io oujrryir.wj 
milki, AnpTtaer donosił, *e W Polsce priysttdlem de ojcu* Nu budowę mle* przemocy. I to jest siła, potęgą noro- 
rozpanoszył slf brutalnie wróg i tnę- CEOrtl i potrzebuję dość znacznej! sumy. polskiego, który zbroi swe setcc w 
cal się nad ludem polskim. Poęapo- a n j e t | lc | a jtiy W wydobywać z banku nadzieję rychłego zwycięstwa, 
dziewanie Franka ogarnęło współczuj wWy rtklcll oszczędności Chcę zatem _* rwytięiy — szepce BjałfcU 
« $• Po, “ kiw -- <0|' r aB nJ ł* » 'H pranie oj« o pnrycrenie rysica dola- Nagła run!,leja, it Polaka odry- 

chwili pcro/mawiac t rów. Rn« prosi*. » «*rtę* s k.i wolność uspokoiła fo nieco. 

Zamknął radio i pwzedt do pokoju ko miesięcznymi spłatami Ojciec p 0 pokoju wszedł Franek Przy. 

atzritsrka- . , . , !tl chyba nie odmówi mi tej przysługi? r * w nokkie -azciy. 

B^łkicwicz Sl ^ al P^y s^Hku, „ ujrzał badawczo nu Bialkiewtcza, Stary gorączkowo zabrał *ię do ery. 

jak rwykk SŚSi SKazaicm — r*ekl “ Do ***** ~ rł * tar ^ rania. Nagle twarz jego rozjaśniła się. 

— I rzed chwi4 ty**** i i -l 1 kT *™ 1 *- ZhYriył się do kuferka. Uradowały go wieSci o tworzącej się 

SSJ; nielud-ko obchóil/a sec z P^ sięgną* ręką za pazuchę po kluczyk. Armii Polskiej i o cudach odwagi nie* 

Nienicy nieludzko ^chod^ tę otworzył i wydostał Kpom zawiniątko. U g U a 9 *onyęh lotników polakich. 0- 

lakam. i morduję bezbronny lud. Co 0cwm % %mńsUwa ukaxR ly *ję zielone go radość tak wielka, ze nie 

popierki. Rialkiewiez zwolna 1 ustroi- mógł dłużej iŁajn wysiedzieć. Wstał i 
nie odliczył pieniądze i podoi je *y- poszedł tło bawialnego pokoju. Oprócz 
nowi. * * ’■ x “- ’ 4 — 

— Masz, synu, i pamiętaj, ie nie¬ 
wiele juz mi pozostało, —* rzekł drżą¬ 
cym głosem. — Wierzę, śe interes 
ten powiedzie się w zupełność*, 

Stanisław schował pieniądze do kie¬ 
szeni* podziękował ojcu i wyszedł. 

Białhiewjc* ukrył resztę dolarów. 


gwałt i terror. Obozy kaitcenlraęyjne 
i więzienia przepełnioneń Dzieci g!o^ 
dują, pwdmritzały sobie ręce i nogi. 
Im łom juz zima sroga, a oparu niema. 
Takie i*ą z Polaki wiadomości. . . 

BUikiewi.cz położył rękę na ramie¬ 
niu wnuka i odpowiedział: 

— To mmo właśnie wyczytałem w 
sita się na irmy front. Niemcy z wy- polskich plantach- Biedny fen mój na- 
dęiali* Zgliszcza i popioły pokryty ród i biedne te polskie maleństwa I 
Polskę, ale Pointy patrzą w przyszłość Robert, oraczy tany doi yc. licz a** od*r- 
jibno i dumnie Po Inka wykazała bo wal nagle wjrrok od gaaely i t zacieka* 


zamknął kuferek na kłuci 
na nowo do czytania gaxc!, 

Upłynęła godziną. BUłkiewica czy¬ 
tał każdą gazetę po kilka razy. jakby 
nie wierząc wiadomościom, bo trudno 
jego było wierzyć temu wszystkiemu. By U 
lo jednak straszna rzeczywiaiość. 

, . . Wojna ł dnia na dzień przeno- 


btkąml i mordują bezbronny 
dziadek powie na to? 

Butkiewicz poruszył aię niespo¬ 
kojnie i odwrócił głowę od wnuka, 
ukrywając Izy. 

Frankowi żal się zrobiło starca, 
Przygarnął go do siebie: 

— Niech dziadek nie płacze- . , 
Wojna Jeszcze nie skończona. Wszy¬ 
stko może hyc dobrze. Dziadek pnje- 
drie jeszcze do Starego Kraju. 

— 7,(trtnjetir, dziecko* aa atary już 
jeftlem AJe chciałbym, żebyś ty kie¬ 
dyś pojechał i zobaczył moją Polskę. 

Franek zamyślił się. Ciężkie west¬ 
chnienie wydobyło fię z piersi starca, 
jak żywe widział w swej wyobraźni 
mundury* orzełki l mąsiciujące Woj¬ 
sko Polftkie. Odeswałii się w nim Jak 
nigdy miłość do ziemi ojców. Po¬ 
wstał z krzesła, zbliżył się do stoją¬ 
cego w kącie kuferka i podniósłszy 
wieko wydobył kilkadziesiąt dolarów. 

PudV*cdi do wnuka. — Mój chłop- 
cze — rzekł* podając Frankowi pie¬ 
niądze, — zrób o co cię proszę, ale ni¬ 
komu w domu o tym nie mów, 

— O co chodzi? —- uśmiechnął się 
Franek, 

— Jutro, jak będziesz w mieście* 
odszukuj tam takie miejsc*, guzie 
zbierają pieniądze na Polskę i oddaj 
to, a oprócz tego kup dla mnie kilka 
gazet polskich. 

Sięgnął ręką do kłeazant 1 wyddhv 
dolara. 

— Mns= to na gazety. 

Franek schował ptemadae, 

— Dobrze* mogę * pełnić w&zy&tk ft 
prośby dziadka \ ntngę kupować g.t 
zety nawet codziennie. 

Starzec nie poznawał wnuka, Jesica* 
tak niedawno* ten sam Franek de- 
chętnie kupował gazety, a nawet od¬ 
mówił mii wyświadczania tej prtys*|tt- 

— Zaczyna *ię chłopiec zmieniać — 
pomyślał — pozoataia w nim jeszeż* 
tfekra polskości. 

Franek widząc wzruszenie dziadka 
objął go za szyję. 

— Dziadek jest zmęczony — rzekł 
z iiimiechem -—juz póino* niech dzia¬ 
dek idzie Spać, dobranoc. —» Wyszedł 
pośpiesznie z pokoju. 

Nad ranem cala rodzina wróciła da 
donitt- Rodzice byli zadowoleni z wy- 


wnuków nikogo tam nie było, Spoj¬ 
rzał na jednego* «a drugiego, i zbli¬ 
żywszy się do Franka trącił go W ra¬ 
mię, 

— Co fam,* w waszych gazetach pi* 
*zą? — spytał. 

Franek odłożył gazetę i rzekł 

— Smutne wtadomoici. W Fnlsce 



twa 


Za naszą i waszą wolność' 


Pod tym tytułem ukazała aię w 
sprzedaży piękna księga, wydana 
przez Polish Information Center w 
N, Yorku. I-^ży przed nami właśnie 
egzemplarz tej księgi, pięknie opraw- 


ob- 


Armti, powołanej do życia 
czyżnie, 

''Sztandary unieśli na obczyznę,’’ 
Taki Jo&t tytuł jednego z rozdziałów. 
Sztandary te odnajdujemy w Coet- 
ouidan, prowadzą na- następnie przez 


boru starczego ayuo. Dziewczyna była ny w płótno, s tłoczonym na okładce fiordy * góry Norwegii, przez Frań 


ładna, niebiedna. Pracowała w tej &a- 
bej fabryce gdzie Robert jako Meno* 
grali sika Skib miał się odbyć za parę 
miesięcy, 

Po pewnym czasie do pokoju Biat- 
klewicza wszedł syn 1 uśmiechając się 


biało-czerwonym godłem państwo* c ję> ptcfcz pustynię afrykańską, po- 

c by łają flę przed Prezydentem R. P 
. . , i Wodzem Naczelnym na szkockim 

Tytuł dzieła, nawiązujący do Max»- odcmku _ ArmJa PoJsta j e 6 t i 

rycznepo hai-ła Powstania Ltslapado- walety, Oto nicpUatte mottn 
— zgadza nię najzupełniej z je- pięknego wydawnictwa Polish I.nfor- 


pr*yjaŹTiit do ojca zamknął drzwi. Ta- g 0 tri; ąęia. Oto po krótkim wytępi*, irmtton Center. 


kiego uśmiechu ^taruazek dawno juz 
nie widzfal. 

— Pewne, czegoś chce ode mnie ~ 
pnmyśla! BiałkicwicJt i głośno zapy¬ 
tał ; — Cdi dę* Stasiu, do mnie spro¬ 
wadza? 

—- Matu mały interes do ojt* — od¬ 
rzekł Stanisław, siadając na brzegu 
łóżko, 

— Co takiego? 

Stani 3 3 a w p^akiobał się w głowę* 
chrząknął i rzekł powolnym głosem: 

— Chodzi mi o powięź*?tepw docho¬ 
dów £ tut4xej farmy. C ‘ 
ns myśli, choć nikomu o tym nic mó* 


ottiowiującyin dzieje polskiego oręża 
na przestrzerti wieków — przechodzi¬ 
my do czasów usrm wupólczetmych. 
Naród polski ■— je&t narodom żołnie- 
ity. Tn mylł przewodnio przewija się 
prii-z wsEystkic karty księgi i poła 
bitew, na których walczył lub walety 
obecnie żołnierz potoki. 

Począwszy ad tragicznych dni 
września, poprzez Westerplatte, Hel, 
Modlin. Kutno, Warszawę — *apt&t 


Osobne rozdziały poświęcone zo* 


wieniein spojrzał na dziadka, 

— Słyszałem wczoraj przez radiu 

— rzekł, — it obecnie w Anglii znaj¬ 
duje iię wielu polskich -ołmerzy I 
lotników, ktĆTiy wałczyli w Foli.ce, 
we Francji i wszędzie, gdzie był frant 
wojenny. Wielu z nich dostało się tam 
trudną drogą okrężną, by móc dał ej 
wałczyć za wolność Polaki. 

— Właśni* i i* czytałem o tym — 
powiedział: Bisłklewice — I ęteazę s*ę 
3 tego bardzo, bo wolność to jest naj¬ 
droższy skarb i honor każdego narodu* 
Oni — to orły. Kto śladami kh pój¬ 
dzie, będzie wielki duchem. 

Syn Bialktewicza znajdował się w 
sąsiednim pokoju. Wypoczywa! po ca- 
lodEietmcj pracy Do u**u jogo dole¬ 
ciały ofitBi-nic słowa ojca. Nie rozu¬ 
miał. co miała oznaczać mk długo 
rozmodlą dziadka z wnukami. Dziwiło 
go to. że chłopcy wedzleli obok ojca i 
prowadzili tak poważną rozmowę, Po¬ 
wstał a miejaca i wezedl do pokoju, 

— Cóż tak mądra Jecie ? 

— O* rozmawiamy * da i. ad ki rm o 
tym co się na świeci* dzieję — odrzekł 
Franek, 

Stanisław chrząknął, spojrzał i pod 
oba na ojca i zasiadł: w fotelu* 

Biot kie wuj jakby nie rau ważył ©- 
beeności *yna. Mówi! tlółej 1 : 

— Orły te —* to chluba Polski. Od¬ 
waga ich budzi podziw całego świata, 
s odwaga jest warunkiem zwycięstwa* 
Odwaga Łych nn&zych orłów duje m* 
prawo du wielkości. Dala gotowość 
morał ma t mat pi i ul da je«t nakszt-m 
ducha każdego Polaka — kto ni* oka¬ 
że tej gotowości — nie jest Pola- 
kitm. - . 

Śiazilsław pnruazył się nieapokojnia 
na fotelu. ** Co w =a gadanie? —* 
przeszło mu przez głowę. — Przecież 
lo wyraźne ryczenie starago dzioda, 
by cłilnpcy poirlt do Armii Pol¬ 
skiej. . * 

Mykł La * przejęło, go łękiem. ^ 
Wojna to . . . wzdrygnął się tia myśl 
u śmierci. Atu przede wazyetkim -ba¬ 
wią] się* że gdy synowi* zaciągną >uę 
do wujslca, przestaną dawać mu pie¬ 
niądze. Porwał go gniew na starego* 

2ersvał nię ? miejsca i ? zsciśnię- 

tymj pięściami zbliży? się do ojca. 

— Co tu ojciec buntuje mi synów ?I 

— krzyknął, — Niech spoć idzie, a nię 
zawraca gfawy chłopcom 1 

Na to powziął staroay syn i rzeki 
upokojnlr; 

—* Ojcze, jesteśmy, dzięki Bogu. 
dorośli. Jo mam łat dwadzieścia streść 
a Franek; o rok tylko młodszy arie 
mnie. Trudno nas zbuntować. A oj¬ 
ciec niech tak ni* krzyczy na dziad* 
ko, .. 

Stanisław jakby zawstydzony wró¬ 
cił na fotel, 

— Nie krzyczę — rzek! łagodniej* 

— Ale niechże was dziadek nie namu:- 
wia byście szli dn wojska. Macie do¬ 
bie p ci sady, wiecie, ie mamy budować 
mlccrarjitę. na co poCrżeba sporo pie¬ 
niędzy, a wy 

ftiałkiewicz przerwa! mu: 

— O piemąjdzHcb tylko myślisz i o 


Wilna jg*i bogato odjęciami fokoEo 
ISO ktinzli o wurioścl dokumanturncj 
Zdjęcia re, łącznie * treścią* dają 
nam możliwie najpełniejszy obraz do¬ 
robku Wojska Polskiego na obczyź¬ 
nie. 

Księga +, Za naszą i wat,zą wolność’' 

PHHPMPH* r . __ F Mm ni* tytko powinno znoleić zię w każ<- 

-łfitymf zrjo^krmś w księgach bo- dym polskim domu* ale również — w 
, * \r-’ pu ł 'Uitgo — ale- prueklr-dzie an^ielskLm — spelmc 
domy rut dalszymi losami Polskiej doniosłą eolę propagandową. 


stały polskiemu lotnictwu i mary tiar- bogaceniu aięl Wiesz, ie napracowa- 
CC otft polskim iłom nbrojnym na | eir , *i t w życiu dosyć i dia siebie i 
Bliskim Wschodzie. ^Całość llliatfci* 4 J^ Przykro mi, ze warunki ży* 

f IM| da w Ameryce unlcitiorUly mi utniy* 
manie w tobie polskości Ale nic ca- 
pomlnaj. ze ojciec twój i matka byli 
Polakami, Cry ni* przeraża ćię wiiimo 
głodnego itraęcrcmego ludu pulskie- 
g» r widmo dzieci polskich pasania łych 
r tlllliu, głodnych i wynędrniiilyrh? 
Giue ^rarcji rtłzrmtl aię. 

Zapanowało milczenie. 


fc* d. Uij 
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Ojriee iegrtn ayiui odjeżdżaj mi-»’£ o 
ilu Ariiiji PpUkitrj 

Biuro informacyjne A mii i Podklej 
w Kanadzie, które mieści się w Domu 
Polskim przy Foreat ul. w Detroit, by¬ 
ło w tych dniach świadkiem pożegna¬ 
ni* ojca z synem, który walą pil do 
lotnictwa polskiego, 

Do biura wchodź! poważny pan w 
towarzystwie młodzieńcu, nu którego 
twarzy odbija się zdrowie kwitnące, 
zapal i energia. Fanem tym by i p, 
Ko nerwic*. który przedstaw łając sit’ 
bic i synu Zenona, w te mniej więcej 
odezwa! się Klowni '"‘Proszę fianu — 
odzywa się do dyżurnego kaprala — 
jestem za stary, aby z bronią w ręku 
stanąć w szeregach wojska polskiego, 
jakie się formuje w Kanadzie, lecz 
syn mój pragnie wstąpić du polaki ego 
lotnictwu," 

Po przeprowadzeniu krótkiej roz¬ 
mowy z młodym ochotnikiem i wy pet - 
meniu formalności — następuje pozę- 
gnanie ojcu z synem. Był to moment 
naprawdę wzruszający, kiedy stary oj¬ 
ciec dawał rady przyszłemu bohatero¬ 
wi. "Będę dumny x ciebie kiedy dę ro¬ 
ba c*ę w polskim mundurze. Jedź i bij 
się za Polskę. ,, Spoko!nić będę ocze¬ 
kiwał twego powrotu/ 

Niech powyższy epizod będzie przy¬ 
kładem i zachętą dla tych oków. IfUk 
rych synowie nie tą zdecydowani do 
której armii mają wstąpić. Walcząc w 
Armii Polskiej—walczą w pierwszych 
liniach obronnych Stanów Zjednoczo¬ 
nych. 


Hitł-zai li-la oeliulników 

Idąc w ślady Zenona Koncewicza, 
następujący ochotnicy zgłosili się do 
szeregów wojsku polskiego: 

Do lotnictwa: Norbert Szabla, / pn. 
8131 Michigan Ave, Detroit, Miał on 
dobrą pracę, świetne widoki nu przy-, 
szłróć, a jednak porzucił wszystko, 
aby walczyć przeciwko znienawidzo¬ 
nemu wrogowi, 

Zgłaszając się do alużby w polskim 
lotnictwie. Szabla przyprowadzi! ze 
sobą przyjaciela Karola Kowala, któ¬ 
ry także wybrał rodzaj broni — pol¬ 
skie aamnloty. 

Następnie zapisał się do służby w 
polskim lotnictwie Paweł Jan Lubień¬ 
ski, a pn. M9 Dayenpurt, a w ślad za 
nim poszedł Chester Antoni Cu gala, 
z pn. 2727 Caniff ulica w Hamtramck. 


Ko mitel Wipilprary % W. P. 

Vf Toruniu 

W Toronto odbyło się w Domu 
Polskim zebranie forontońskirgo Ko¬ 
mitetu Współpracy z Wojakiem Pol¬ 
skim. 

Na zebranie to przybył specjalny 
delegat Dowództwa Oddziałów W, P. 
w Kanadzie, p. pik, Antoni Szuszkie¬ 
wicz, 

W porozumieniu s Dowództwem 
Oddziałów W. F, postanowiono uru¬ 
chomić na terenie Toronto 4 punkty 
Informacyjno-rekrutacyjne, Punkt in¬ 
formacyjno-rekrutacyjny przy Związ¬ 
ku Polaków w Kanadzie będzie się 
mieścił w lokalu "Związkowca” przy 
“OO Queen St. W. Toronto, Kierowni¬ 
kiem punktu zoata i ob. Stanisław 
Bogusławski. 

Punki informacyjno - rekrutacyjny 
przy Z. P. w K. otwarty jeat codzien¬ 
nie oprócz niedzieli 1 świąt w godzi¬ 
nach od ID-tcj rano do 7-nnej wieęrór,. 

Pragnący zaciągnąć się jako ochot¬ 
nicy do Wojska Polskiego w Kana¬ 
dzie zechcą się zgłaszać w podanych 
godzinach celem otrzymania odpo¬ 
wiednich informacyj i druków oraz 
biletu kolejowego na przejazd do 
Ośrodka Rekrutścyjnego w Windsor, 

Dalsze punkty Irtfoimacyjno-rekro¬ 
tacyjne mają powstać przy parafii 
Św, Stania lawa Kostki n.i Denison 
Ave, 1 na West Toronto. 

Perstym funkcjonuje na terenie To¬ 
ronto punkt mforimcyjno+werbunka* 
wy przy Komitecie Pomocy Polsce. 


K oricn r l-mi czy I 

Komitet organizacyjny pierwszego 
polskiego kursu sanitarnego w Wind¬ 
sorze urządza w dniu 8-go marca 
koncert-odczyt, który rozpocznie się 
o gud*. 7-ej wieczorem w sali Domu 
Polskiego przy ul. Langlois. 

Na program złożą sit: 

1) Odczyt p.t. “Walka r gazami tru¬ 
jącymi" — wygk kpt, lekarz M. Aer, 

2) Koncert orkiestry W. P, pod 
dyrekcją kap, Grabowskiego, 

3) Ex|ra - "Niespodzianka", 

4 i Chór wojskowy. 

Po koncercie odbędzie się wspólny 
podwieczorek. 

Wstęp 35 centów. Dochód przezna¬ 
czony na zakup książek, bandaży i 
tablic. 


Jeden z żołnierzy pi&ce; 

“Tym razem nic o naszej Kochanej 
Polonii Dc troić klej, lecz o samym 
mieście DETROIT. mieście najbar¬ 
dziej przyjaznym żołnierzotn, nłe tyl¬ 
ko z Armii Wuja Sama, lace i z wszy¬ 
stkich A^ n U Sprzymierzonych. Tram¬ 
wajami i autobusami jeździsz, bracie, 
darmo o każdej porze dnia i na każ¬ 
dej linii, nawet poza obręb miasta, do 
dzielnic podmiejskich, (Wystarczy 
się uśmiechnąć do moiorowego ■— jeśli 
nic msBC karty urlopowej.) Do tea¬ 
trów i kin masz wstęp zniżony — tak, 
ze najwyżej 30 centów płacisz przy 
wejściu do tak luksusowych kin, 
jak " FOX “ t “ MICHIGAN ' lub 
UNITED ARTIBTS ", To nie jest. 
bron Boże, reklama 1 

Gdy się chcesz przejechać autem 
prywatnym (i to nie byle Ford zi ki cm 
przedwojennym, jakich w Kanadzie 
pełno, lecz limuzyną — model 1942) 
wystarczy czekać na autobus lub 
tramwaj. Nawet palcem nie musisz 
kiwać, jak w Kanadzie, im prosić 
przejeżdżających (bo to i tak zakaza¬ 
ne), Sami przysłoną przy lobie i za¬ 
nim zdążysz powiedzieć, gdzie je* 
dziesz, podziękować lub przeprosić, 
że czekasz na tramwaj — juz cię wio- 
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1022 LANGLOIS AVE. 
TrL 3-1314 Windsor, Oni. 


tą (nawet nie zmuszają do konwer¬ 
sacji, co jest bardzo ważne dla tych, 
co angielski ego jeszcze nie zdążyli 
"uchwycić 11 ). Ostatnio — poprostu 
polowania urządzają tobie tui samot¬ 
nych żołnierzy, a raczej na ich pod¬ 
pisy. Założyli *obie klub, którego 
członkowie tym się odróżniają od in¬ 
nych szarych i pospolitych automobi¬ 
li stów, że moją na -szybie specjalną 
nftlepkę z trzema AAĄ i trzema żoł¬ 
nierzami, a wewnątrz w skrytce — 
książeczkę, gdzie tylko wpUujećż da¬ 
tę przejazdu, nazwisko i imię, rodzaj 
broni * obóz, skąd przyjechałeś do 
Detroit. Ano. kio z nm& najwięcej pro¬ 
pagandy naszej Armii pcrytiieste i 
złoży najwięcej podpisów z dopiskiem 
“Armia Polaka" w ich książeczkach ? ,ł 

ESEL 

Dźw lękowy 

FUM POLSKI 

If. ŚieidemkiefH* 
TORONTO, ONTARIO 



SOBOTA 2tJ LUTEGO 


ł* «4tli GESlf 

1200 Bleury Sl. 

GODZ 7-3 I 9-11 WIEC Z. 

Dodatkowa Dzień żołnierza Pol¬ 
skiego w Szkocji, Nowości z 
całego świata 1 sceny z wojny 
rosyjsko-niemieckiej, oraz kome¬ 
dyjka dla dzieci. 


DRUGI NAKŁAD 
SŁYNNYCH 

“Przygód 

Walentego Pompki" 

(CZĘŚĆ I.) 

jtii |ę*| w ł-pr/eiLi/y 

H/ieki muntiwwii Kaniów imioni i sjcylikirj 
ror^prwnlńiy iiii-rwszrjio imkluilii oraz w rtdu 
spńpłitnry zn^~nti i u łrj żi i f n i r takiej k^iijż^ezki 
— ffinf ifrugleco on kła ilu (przy 
ŁtiuiiWienlitr h diionw yrh ) obniżyliśmy. 


nbin n ie liezwuy xa.j 

5 ..... .SI.75 (* prżesylką *ŁS3> 

IB r^z, $2.50 (r przesyłką $2.65) 


KgiriDpbn jłojedyurzy 
kosiauje juk poprzednio 
40 rnl. (* phrr-j lk;j 15 rnl.) 


j^tos«*nin wprosi tlo 
- Admini^tmejt 

“ODSIECZY” 




&19 KILDMtE ROAD 


WINDSOR, ONT-, CANADA 


THE SECOND EDITION OF 
THE FAMOUS 
Łi S0LDIER'S 
ADVENTURES 1 ’ 

(PART L) 

ii already on band in our offire. Tkanka to 
i be masa order* and qurck tulę óf ike f iraŁ 
printing and in order to popularizr tbU 
soldtrrly bookłet — wc have reduced 
Łbe price For tke aecond printing* w hen 
order-, are madę in sets, 

The price ii; 

5 Copki . |U5—($1J$ by podał dcl i v ery) 

10 Copies ,$2.S$—($Z,$5 by postał delięery 1 


The pnee per single eopy i* 
as prcviousiy: 40c 
(45c by postał dclivery) 


l“he orders must be forwardcd directly lo the 
Admintitratjon of 

“FIGHTING POLAND'' 

849 KILDARE ROAD WINDSOR, ONT., CANADA 
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Przegląd Tygodniowy 

Wypadki i rozstrzygnięcia polityczne 


Po dwuch tygodniach nmlnky 
wojennej — iydacń rozstrzygnięć i 
wypadków politycznych. Nit znaczy 
to oczy wiacie, aby W ubiegłym tygo¬ 
dniu sprawozdawczym łiie zaaiły wy 
darzenia 0 dużej donio*łoflci wojsko¬ 
wej. Wylądowanie wojak japońskich 
na Bsłi. korzystna dla Aliantów bitwa 
morsko-powietrzna u wybrzeży tej 
wyspy, porażka angielska w Surmie. 
a wrei^ic nowe postępy ofensywy 
rosyjskiej pod Leningradem i Sn io- 
irn*k:em —- wiuystko to stanowi po¬ 
zycje, których lekceważyć nie można. 
Ale mimo to na pierwszy pląn wybi¬ 
jają *ię tym razem takie sensacje, jak: 

1) zmiany w gabinecie brytyjskim, 

2 ) rozkaz ditenny Stalina. 

31 wielka mowa fłooaeveIta, 


Po upadku Sitigaporc było rzeczą 
oczywisty, ie 

flmr+liiU riokoiiu jłewuyc& zmmti 
w »woiia gabinecie* 
Wiedziano powszechnie, że pierwszą 
ofiarni tych zmian padnie lord fi>airer- 
brook, oskarżony o to* że jako szef 
produkcji wojennej wykazał za mało 
energii Jego oponenci zarzucali mu 
opieszałość w stosunku do potrzeb 
wojsk brytyjskich nrt Dalekim Wscho¬ 
dzie, Nie był to wssakie jedyny za¬ 
rzut. Zwłaszcza w kołach Partii Pracy 
dołączano do zarzutu “daleko-wschod¬ 
ni ego' 1 jeszcze t zarzut "rosyjski"’ 
Innymi siłowy: wielu łudzi w Anglii 
twierdziło, t c Wielka Brytania wy- 
produkowała i wysłała za mata mate¬ 
riału wojennego zarówno dla wojsk 
własnych* jak i dla wojsk sowieckich. 

Jednym t najbardziej czołowych 
przedstawicieli tej tezy był *ir Stref* 
lord Ctipps, dawny ambaredor Wiel¬ 
kiej Brytanii w Moskwie. Dlatego też 
ustąpieni* lorda Re.Tirerftroofai i rów- 
rtotieint wejście sir Stafford Cripps* 
do gabinetu w charakterze lorda pry¬ 
watnej pieczęci L leadera rządu w par* 
lamencie — ma swoją szczególną wy¬ 
mowę. 

jeszcze większą wymowę ma jednak 
fakt, że mrktónt zmiany w rządne ,, 
nie nastąpiły. Winston Churchill za¬ 
trzymał tokf ministra obrony narodo¬ 
we/ i *m jego rękach spoczywa nadal 
cale iticjisai kierownictwo brytyjskie¬ 
go wysiłku wojennego. Pozostał rów¬ 
nież w rządzie lord Amory, który jest 
przeciwnikiem polityki zbyt daleko 
idących tiatępsrw na rzecz postulatów 
partii nacjonalistycznej i niepodle- 
ghdkiowej w Indiach. 

Trzeba bowiem wiedzieć* ie w e»- 
ste obecnego kryzysu gabinetowego 
ważył się 'również toż 
polityki brytyjskiej w 
Indiach. 

Wpłynęły na to wypadki natury 
wojskowej. 

Porażki w Hurmie oznaczają: 

1) moifrwpjć przerwania — pny- 
najmniej tira nowego — pomocy mate- 
Tiulowej Wielkiej Ęrytmnfj d/a Chi o, 

2) rhiiśefiir teatru wojny do granic 

indyjskich. * 

W tym stanic rzeczy trzeba było 
rozważyć* czy istnieją możliwości 
zwiększenia wysiłku wojennego Indii 
na rzecz sprawy zjednoczonych naro¬ 
dów. 

Chiński gencreluŁsimic* marszałek 
Czjing-Kai-Szek udał się do Indii i 
lam —■ oapewno nie be* wiedzy i igo- 
dy fsądu brytyjskiego—pertraktował 
i przywódcami obu wielkich partyj 
opozycyjnych. Wyniki tych pertrak- 
tacyj nie są dokładnie manę; nato- 
nuast rząd Churchilla ogłosił* iż godzi 
się tut "rozszerzenie wykresu samorzą¬ 
du w Indiach." Jest to ustępstwo t-on- 
dymi w stosunku do jego poprzedniej 
l*ay* ie wszelkie sprawy ustrojowe 
Indii mogą być załatwione dopiero po 
wojnie. Z drugiej jednak strony zapo¬ 
wiedź re — przy równoczesnym pozo- 
stawieniu w rządzie lorda Amery — 
dowodzi* *;c Churchill w swych ustęp* 
zfwach nie chce pójść zbyt daleko. 


czerwonej* 

Stalin wypowiada w tym rozknrig 
wiarę w zupełne zwycięstwo* cha* 
przygotowuje społeczeństwo rosyj¬ 
skie i opinię publiczną świata na bar¬ 
dzo ciężkie walki w nadchodzących 
miesiącach. 

Czołowy polityk sowiecki podkreślił 
w swej enuncjacji* iż w ciągu kampa¬ 
nii nfamlecko-roeyjnkiej Sowiety nie 
otrzymały ze strony sojuszników po¬ 
mocy w postaci stwórz anta drugiego 
łront u wojennrgo. 

Ponieważ jest rzeczą wykluczoną* 
aby Stalin — wobec wypadków w 
Libii l na Dalekim Wschodzi* — nie 
orientował się dokładnie w zasięgu 
istotnych możliwości Sprzymierzę - . 
nyeh — należy len jego zwrot zrozu¬ 
mieć jako rz .wenie nu stół ar uf u w 
rozgrywce politycznej. Prawdopodob¬ 
nie idzie Stalinowi przedew^zystkim 
o to. oby przy pomocy nacisku poli¬ 
tycznego zwiększyć szanse szybkiego 
otrzymania tych wszystkich marena- 
łów wojennych, których Sowiety za¬ 
żądały od sojuszników. 

Na jeden, szczegół rozkazu dzien¬ 
nego Stalina chcielibyśmy zwrócić 
szczególną uwagę* Mamy na myśli 
zdania poświęcone rozróżnieniu Hit¬ 
lera i jego kliki od narodu i państwa 
niemieckiego. Teza Stalina brzmi; 
Rosja nie prowadzi wojny z narodem 
i państwem niemieckim, tylko z Hit¬ 
lerem i hitleryzmem, który wyciągnął 
rękę po tereny rosy jakie i chce 
u jarzmie Rosję. 


Stnlin nie jest wynalazcą takiego 
rozróżnienia między Hitlerem* a 
Niemcami. Na tę samą drogę weszli 
jeszcze przed laty różni politycy de¬ 
mokratycznych państw Zachodu. Bzii 
jednak, po doświadczeniach ostatnie¬ 
go dwultcta* na Zachodzie pryskają 
fot wszelkie studzenia i zaciera się 
sztuczna granica podziału. Coraz wię¬ 
cej polityków zachodnio-europejskich 
wir. ze racja jeat [to stroni* Roberta 
Vansirtarta, który w swej książce 
“Czarny Rejestr" Jtawółol pod adre¬ 
sem łudzącej się opinii publicznej 
Zachodu: *'Hnltr to nie przypadek, 
to wcielenie nagiej duszy niemiec¬ 
kiej* 

Nie musimy chyba dodawać, że to, 
co dopiero tera* głosi Vansittart 
było zawsze wyrazem powszechnego 
przekormma polali i ej opinii publicz¬ 
nej. Naród polaki* który nM owej skó¬ 
rze poznał od wielu wieków czym są 
Niemcy — wic, że Hitler jest nowym 
wcieleniem Krzyżne twa, Jryderykow- 
skiej zaborczości, czy wllhelmińskie¬ 
go imperializmu. 

Stalin podejmuje więc nutę. której 
Iflłszywótć j«t już częścią iwiado- 
mości Zachodu* Dlaczego ta robi? 
Czyżby Uczył na możliwość rozdwoje¬ 
nia w ten sposób opinii niemieckiej? 
Nic sądzimy, aby tą drogą można było 
wywołać jakiekolwiek otrzeźwienie w 
Niemczech. Niemcy doprowadzić moż¬ 
na do przytomności tylko I jedynie 
klęską wojskową, W chwili obecnej 
za Hitlerem stoją cale Niemcy i cale 


Z teki humorysty 



Adjmnm Generała 


The General’? A. D * C * 


Drugim wydarzeniem politycznym, 
n którym już wspomnieliśmy na wstę¬ 
pie* jt*t 

rooknt daićnny Sini Inn* 
wydany w rocznicę powstania armii 


Ogłoszenia 

życzenia nw iąlccme 

śo powięliSxónr*iĘ« miiiieri! m jr-JkaniM-nł-eo pr/j.jniiijf 
i '01l--iC , ^ , ^,y ,, ' i!o dum 20-;:o itntmi 


Niemcy yą wpółodpowied tiałne za 
/ego jrórorfmc. 

• * * 

W kilką godzin po Stall me rozległ 
rię na drugiej półkuli potężny glos 

pracyttaila w ttlcrmce; Dettokfąęji 
PitlntM' ti (i-.\mi‘rvktiii*kirj 
F, D. Roose^eha. 

Sądzimy, że dw* ustępy mowy pre¬ 
zydenta Ń 0 O*eveha powinny zwrócić 
najbaczniejszą uwagę opinii. 

Pierwszy ustęp dotyczy obowiąz¬ 
ków obywatela amerykańskiego w cea- 
*ió obecnej wojny. Prezydent Rooce- 
velt formułuje trzy takie główne obo¬ 
wiązki: l> nie przerywać ani na chwi¬ 
le pracy produkcyjnej, 2) nie dążyć 
do tego. afty produkcja wojenna stal a 
się iróiltcrn nwlmirrirych zysków czy 
rei przywilejów klasowych, grupo¬ 
wych hih stanowych, 3) ochoczo po¬ 
nosić ofiary, które nakazuje sytuacja* 

Przełożone na język codziennego* 
praktycznego rycia znaczy io* ie pre¬ 
zydent Rooaevełt przestrzegą 
przed strajkami, spekula¬ 
cję wojenną* paska ratwem 
i próbami wyzyskiwania 
położenia dla celów fflr- 
g r y w k i socjalnej. 

Dobrze się stało* rc te słowa padły 
zaraz na początku wojny; wiemy bo¬ 
wiem z dośwUdt/cm.i poprzedniej 
wojny światowej i innych okresów 
wojennych jak trudne j,cst wykorze¬ 
nienie zła, gdy się juz raz zagnieź¬ 
dziło . 

Prezydent Roosevelt* rzucając swe 
ostrzeżenia miał, oczywiście, na uwa¬ 
dze pewne niepokojące fakty i symp¬ 
tomy. Jest bowiem rzeczą nie de po¬ 
myślenia. aby w czasie gigantycznej 
walki o dziejowym znaczeniu pro¬ 
dukcja wojenna mogła być paraliżo¬ 
wana strajkami, u podstaw których 
tkwią takie zatargi, jak n.p. zatarg u 
prawa delegata rwiącku zawodowego. 
A przecież dopiero niedawno, byliś¬ 
my świadkami takiego xjowf*k» w 
stduej z największej fabryk Ameryki 1 
Prezydent Rooseoelt jest na pewno do* 
brym demokratą* Ale wialnie dlatego 
miał prawo przypomnieć., ie wojna 
obecna jetu wojną o demokrację. Gdy¬ 
by ją świat demokraty ceny przegrał 
przepadłyby na całe wieki wszystkie 
zdobycze demokracji politycznej, go- 
spotlarceej i społecznej wraz z ramą 

instytucją swobodnych zrzeszeń ro- 
botmkćw- W walce o te wszystkie 
wartości trzeba umieć zachować miarę 
£ trzeba samemu nałożyć na siebie 
ograniczenia. 

Drugim* aa] wonniejszym a kolei 
ustępem mowy presyda ta Roo»evełtn 
był ustęp poświęcony walce z propa- 
gzmtą osń której celem jest rozdwoji' 
nic sojuszników. Prerydcnt Roosevełt 
wybrał dobrą metodę: ram i ani w«b 
esyć z ptnEczególoyrni argumentami, 
używanymi przez propagandę osi, 
przeciwko Wielkiej Brytami esy in¬ 
nym sfjjuszotkom — przytoczył to 
'żśijstko, co Niemcy i łćh pomocnicy 
glostą n Ameryce, a swlasicra o Sta¬ 
nach Zjednoczonych, aby zniechęcić 
w stosunku da nich narody kortiynen- 
lu amerykański ego czy azjatyckiego. 
Przejrzawszy się w "lytn krzywym 
zwierciadle propagandy oi«oiedtiej 
dochodel każdy Amerykanin do słuaz- 
nago wniosku: "skoro to co Niemcy 
mówią o mnie jest sopełną brednią — 
nie mogę wierzyć temu. co mówią o 
mych aliantach, 

1 znow u trreba stwierdzić* ie oatrzc- 
renie prezydenta Roosee-elta przyszło 
w samą porę. Jui tydzień Trmu rWTP- 
caliamy uwagę ua łamach “Odsieczy"** 
że pjańniwa oni skorzystały z porażki 
w l.ihit, a zwłaszcza z upadku Stngs- 
potr aby doprowadzić do rozdwoję, 
nla między opinią publiczną obu wiel¬ 
kich mncarntw anglosaskich Treebi c 
■ adościa sts(^erd»ć* że ostatnie dni 
prryuio #ly pod tym względem egroaf- 
ną po prawe, której wyrazem fest re¬ 
akcja największych pism Stanów 
Zjednoczonych przeciwko propagan¬ 
dzie ant ybry ty jakiej, Mocne i mądra 
iłowa prezydent* Roosęvelu — prze¬ 
chylają ostatecznie szale t krzyrują 
n Ir bezpieczne 'fi mi ary Hitlera i feco 
trabantów. 
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W maszynki ii siedziała There was samerhing que«r 

Jakoś siło zdradziecka, In the cngint room mnichów 

Nim odgadłem, wyjrzała Suddeniy I saw (tor 

Łódi podwodna. Niemiecko. A German aub by the bow. 




Siarek tańczył na folach 
A i zgrzytały w nim tryby — 
Ze zdziwieniem patrxyły 
Na ta mewy i ryby. 


The itlup dartced on ehe w*vts 
Swsying i© and fra, 

The Fish węre qiiu* surprised 
And said i juat w&ttfi hi m go! 



S4JH kapitan zapytał 
Czy pomocy nie trsofia, 

A /a na f a : pomogę 
Dostać wam się da nieba* 


The capiain asked me then 
If l need any help 
Yotl will go sitraiglK lo hcavcn 
! said nader my brc-aih 


IVmm? — zawołał — Jui po wasf — 
Krzyczę ma w odpowiedzi. 
Skręcam ster i dziób statku 
W boku łodzi, wy mc! — sirdzi. 


What? be ankpd, youVe fionc, 

I then reptied 

1 tumed The *hip and bunspefJ 
Into ifaf mb whh mlght. 



Zanim Niemiec się tdziwił 
Koniec łodzi był szybki 
I x fiolet zaczęły 
Znowu dziwić cif rybki . 


Befoic they knew w hm happ&rtcd 
The nub wan going down, 

Even the fish looked at it 
With a big surpriie frpwn 



A w Marsylii — wiadoma: 
Fotografie, bankiety, 

* Zdobył trutek niemiecki" — 
.i, Tak, pisały gazety. 


la Manseillt—by Jovę, 

Piclirm, banqner* and speeche*. 
He ca ni. u red a German Chip 
So wrote the dty papci*. 



Sto trzynastym sposobem. 
Nie zwlekając ni chwili 
Dopłyn^hns następnie 
Ar do słodkiej Marsylii. 


The hundred thirtcernh way 
Without wssting my timc 
I reachcd th* sweet Marteilk 
And a 11 was goin g frnr. 



K*~wftłe*wti dmiz Pompka? 
Wciąż słyszałem pytanie, 

A ja w pociąg, mundurek — 
Z bić tka w Caetqmdnnie! 


W Hat will you do now? 

They zzktd me a U llie tirne 
t grabbed a tutti* my uniform 
And went to Coći^uidau 


"Odsiecz—Polska Walcutca w Ameryce-f wydaje U-two Oddr, IV. P. wKamdzłe. 
“Fighting Roland" ptibiishcd by rhe Polisb Ąrmed Forte* ią Canada. 
Ąddress; PolmUkpr&s, S4$ KUdoft Rond. Wlndkęt. Ont-I Telephone 4SISI 
Advertteing Rat*? I2.JG per columtt tnch 
Subzcrtmion Rztes: fflc ątiaiterly; SiJS łiałf fiMffy; S2.4Ó yratfy 
Enteted aztecontl claMt matttr at rlte Post Ołtice, Windsor, Ontario, Canada 
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Polska 
w przyszłej 
Europie 


Pracujemy i walczymy z myślą r» 
jutrze. Przed oczyma naszymi «ry- 
t.uwują się kontury nowej Polski w 
przyszłej' Europie, Jesteśmy głęboko 
1 przekonani, że ta nowa Europa, po 
dobnie jak cały świat, musi być — po 
wojnie obecnej — oparta na lepszych 
i trwalszych podstawach- Nic moina 
pozwolić -na to, aby co ćwierć wieku 
ludzkość stawała wobec katastrofy 
wojennej, Polska, która po tej strasz¬ 
liwej iftwierusac odzyska znowu wol¬ 
ność — musi być również mocniejszą 
Kia prsed Wntędtdejn I9JP t posiadać 
większe gwarancje beiptec^eństwn. 

Dobrze cię stało, że nasze naczelne 
w ladze państwowe sformułowały już 
obecnie zasadnicze postulaty i linie 
wytyczne polityki polskiej w okresie, 
który będzie okresem likwidacyjnym 
obecnej wojny, a zarazem okresem 
bmhiwutiiti gmmeJm nowej rzeczywis¬ 
tości ppUiyctncj. 

Deklaracji programowa Rządu Rze¬ 
czypospolitej Polskiej, odczytana w 
dniu 25 lutego na inauguracyjnym po- 
siedzeniu nowej Rady Narodowej w 
Londynie porwała na dokładne wy¬ 
tworzenie JŁohle obrazu polskiej poli¬ 
tyki narodowej i państwowej w prze- 
i omowej chwili dziejów świata. 

Rzecz pospolita. PoUka będzie w 
pfryssfcsci filarem nowego porządku 
Żwiarta, opartego na wzajemnej współ 
pracy wolnych narodów. Aby tę ratę 
wypełnić musi mieć szeroki i hrz po¬ 
średni dostęp do morza i granice ra- 
bezpiecjtające Jej rozwój i bezpieczeń¬ 
stwo. 

Nie trzeba tłumaczyć co oznacza ten 
naczelny postulat pot i ty ceny. Wrze¬ 
sień 1930 wykazał, że d aa tęp Polski 
da Bałtyku m> może być ograniczony 
tło wąskiego xtukHkudziesięęiQkno- 
metrowego piwa wybrzeża, zagrożone¬ 
go ttale inwaz ją niemiecką od strony' 
Pros Wschodnich. Niemcy nie dosta¬ 
nę już w przyszłości do ręki argumen¬ 
tu geograficznego, którym bałamu¬ 
cili opinię śwista, w postaci rzekome¬ 
go rozdzieleniu terytorium Rzeszy 
przez “korytarz** polski. Prusy 
Wschodnie muszę stać 
sję ni t r oi 14 C j n ę części ą 
R s e e k y p o s p o li 1 e j . 

Ale na tytn nie koniec Cala na- 
iza. granica zachodnia musi być dnetn- 
sowand do :a*ad sprawiedliwości na¬ 
rodowej i potrzeb bezpieczeństwa. Na 



wszystkich innych granicacn Polska 
zadowoli się stanem z roku 1939. Nie 
maże się to jednak odnosić do naszej 
granicy * Niemcami, 

Nowa Europa opierać fcif winna na 
rozumnie i celowo sformowanych 
blokach ftledytowanych narodów euro- 
pejskteh. Deklaracja Rrądu Polskiego 
podkreśla tę zasadę tym śmielej, że 
właśnie Polska poczyniła już w tym 
kierunku plerwtusc kroki, podpisując 
znaną umowę r Czechosłowacją, 
Nowy porządek świata winien byc 
zabezpieczony przez nuędsyrts*rodową 
siłę z brojoą, stojącą w służbie prawa. 
Przykład Ligi Narodów, pozbawionej 
wszelkiej siły wykonawczej jest — 
zaprawdę — odstraszsJacy, W świę¬ 
cie powojennym niema miejsca na ta¬ 
kie tragikomedie, jakie przeżywaliś¬ 
my w oMatnim dwudziestoleciu. 

Deklaracja Rządu Polskiego kreśli 
też bardzo wyraźnie kontury przywlc- 
go ustroju Polski. Będziemy pań¬ 
stwem wiernym zasadom cftrMeścf/oiS- 
.rJfcini, dcinokrat ycsrnym i rcpublikań- 
sk i ta. Będziemy mieli nrąd silny, oh 
kontrolowany przez społeczeństwo i 
od powiadający przed parlamentem, 
powahinym do życia na podstawie 
równego, i&jncgo, powszechnego 1 
bezpośredniego głodowania. Nowa 
Rolska będzie państwem, pracy; prze¬ 
prowadzi konieczne reformy społecz¬ 
ne, Żądając od wszystkich obywateli 
równomiernego Wypełniania obowiąz¬ 
ków stosować będzie wobec wszyst¬ 
kich zasadę pełnego rdwnouprawoic- 


Dr/ign do nowej Polski w przyttefof 
j Kutopir prowadzi przez pola btrew. 
Jesi to jeszcze drogo długo i ciernista. 
Ale cel ostateczny, ku któremu Zdą¬ 
żamy jest juz widoczny. I to nie tytko, 
jeśli idole u obraz generalny, ale takie 
o iferegóły architektoniczne. Wiemy 
metyl ko, żc wałczymy a Polskę 1 no¬ 
wy porządek iwialtit, al? wiemy też o 
jaką Polskę i jaki porządek T 
—EL 


Wc wora and figlti with the 
ihought of the futurę be lorę our eyea. 
We aee a new Roland in the futurę 
Europę. We ars cetiain tbat thui 
uew Europa, jiifl *s ihe wliolc world* 
mu&t be buiU alt er the prusemt war, 
on a bel ter and sironger Foundation, 
ft cartnot be pennltted* tfrat humanity 
should face a new war every cjuarter 
of a cantury, Roland, wbidt sfter 
tbiu terrible Storni will again rrgain 
its frontom-—rmi^t nlso be stronger 
tbao befora September 19P39 and must 
have greatrr guaramres for its sai ety, 
It is woli that out govcrntnent haa 
alrcady formad the basie principles af 
the F o! i uh pojitlcal idea in the period, 
whicb will be the ora of Jicjuidot ion of 
the prętem War and at the same t tnie. 
a period of the buiLding of a new 
struć turę of palitical realiłicit 
The declaratłon of the program by 
the Govermncnt of the PoTiżh Re- 
ptiblk road at tlić tnaugural moeung 
of the new National Council in Lon¬ 
don on Fcbruary 25, permits the for¬ 
mat ion of * new picturc of tbr PaUj.lt 
natłonal politka! idea in the decisivc 
moment of world hiniory, 

Tlie Republic of Poland will be, in 
the futurę, a column ni the new world 
order, bascd opon the mutusl co oper- 
iltioń of the frse nntioha of the World, 
tn order to fulfłl thii tssk Roland 
musi have a large and direci access to 
the sca and front i etc wbich will guar- 
mtoe i tu gzowtb and safety. 

It is not neceseary to euplain the 
siEniiicance of the firn prłncipie of 
our politics. ScjHember of 1939 han 
nhown, ihst Poliih access to the seo 
i: a miot be limit qd to a rnirrow strip of 
a hundred ot *o kllomatrr> of the sen 
uhore, endongeręd continoously by 


Polane! 
In Futurę 
Europę 


Gemum invasian front East Fru?na. 
Germany will not have the geograpbic 
argument in the futurę, which tbey 
used in mislceding world opinimt, 
that is the idea. ihai the territory of 
the Reich is dividcd by the “PoUnh 
Gorridor.’* Ejlii Frutti* musi bcccwne 
an indivitibłe part of the PaUah Re- 
public, - 

Tha* is nor *11, however. Our whole 
we» tern front i er muat be in nccord- 
ance wifh the law* af our national 
jtistice and the uetds of hafety. 
PolAntl will be tttiafied with nil its 
other Frontiert *s ihcy were fn 1939. 
bui this dfrea not agreę willi the "-Wtuc 
of the front i er with Germany. 

The new Europę sbould be foucd 
opon the blocks of federated Euro- 
penti nations formed with dełinile 
pMrposea- The declaration of the 
Folisli Gouernment uodertines thh 
idea bo much mnrę boldly, Izecause it 
haui fllready taken the firet stępa to-^ 
word* its realszotiofi by Bigning art 
agreement with Czechoslovaki*i. 

The new order od the world Nhould 
be protected by an intemational 
armed lorce, łn the *ervicę oł thr law. 
The tssmple of the Lesgue of Natious 
stripped of *11 eeecvitive power is 
rcally distonraging. J u the post-war 
world thafc ts no place for eucb tragi- 
al eomedicłi. as ihost through wbidt 
we h*ve 1ived In the last iwenty yeam. 

The dcclaration of the Follsh Gov- 
ernmeut also eeeiTipltfies the eontmira 
of the futurę itructure of Poland it- 
aelf. We will h< a natlon rruc to ihc 
Chris ti o u. demoerstie and republicsn 
ideałs. Wc will hav* a strong govern- 
mem, but it will he ccmtrolled by the 
ptople and it wtM be responslble be- 
Eore ParIbarnem, cntled to lite by Junt, 
sec ret, dlrect and nation-wide voUng, 
The new Pu] and will be ■ na Mon of 
work. New sodat reform* will be 
undenaken. Tt will dotnunil of its 
citiien* equal perfomtłincc of theic 
doiłem, guornniecing to oll of them 
crjuality of rightt. 

The road to New Polsnd in tlie 
futurę Europę leada through haule- 
fieldK. h ib slill * long bnd lifiTd mad. 
But the ultirnste goal toward which 
WC ort going can hę alrrariy Been, 
And it f« not only a generał pieture 
but aUto a pictnre with *11 tbc archi* 
teeltiml deiailrc We not miły know 
that we *re fightmg for Folami and 
ihz new world order, but we silno know 
for what kind of Folami and what 
kind o f order. 
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Czarny Rejeslr (t) 


Robert I ttotitUiff 


‘‘Be*c*elna Horda' 


Sir Nevile Henderson mówi, ic woj* 
na wynik ta ze "ślepej ufności w swe 
>i?y jednego clowieka i malej klik; 
jego egoistycznie nastrojonych rwo- 
Iciiników". Pogląd len jest rozpow¬ 
szechniony pośród pobłażliwych; ale 
hifitOEycżrue i psychologicznie poważ¬ 
nie mija się z rzeczywistością 

Trzeba larssitić mii profesorów S 
dziewcząt i inne fikcyjne wpływy 
powściągające. Zbyt tu dużo kosztuje. 
Trzeba natomiaii spojrzeć prawdzie 
w oczy. '“Nikt nigdy nic ośmieli! się 
narwać mnie tchórzem" — wrzeszczał 
Hitler kilka lat temu* 

Ośmielam się m robić, gdyż byty 
kelner kasyna l szpicel policyjny 
nigdy nie spojrzał prawdzie w oczy. 
Mówię to o wszystkich będących w 
podobnej sytuacji w jakimholwiekby 
byli kraju, nic wyłączając Anglii- His* 
łom stwierdza to niedwuznacznie, 
Niemiec jest często istota moralną. 
Niemcy nigdy, a znaczenie mnją tylko 
Niemcy. Rozsądek nakazuje myśleć o 
Niemcach zawsze w liczbie mnogiej, x 
owej fttadowości wpływa niedola Ich i 
wina. Początków prawdy uczyłem aię 
w szkole nu przekładzie Juliusza 
Cezara. 

J u Hu Cezar mówi. że w Germanu 
przed dwu tysiącami łat "rozbój nie 
był niczym haniebnym", jeżeli popeł¬ 
niony był na sąsiadzie; przeciwnie. są¬ 
dzono nawet, źo utrzymuje młodzię* 
w dobrej formie przed zbliżającą się 
doroczną wojna Nigdy nie pray^zto 
Gcimauom do głowy, ze nie powinno 
być wojny co fok. Kwestią bylet jedy¬ 
nie to. kogo zaatakować i zrujnować— 
gdyż w owych czasach ni sączyli oni 
miasta i miasteczka tak dokładnie, jak 
robili to we Flandrii i w północnej 
Francji w f.lJM.ł w Polsce w r. 153Ó, 
mordowali zaś i palili wszystko rta co 
tylko «ę natknęli, do zwierząt włącz* 
nie* tuk jak dzisiaj ostrze!iwują z ka¬ 
rabinów maszynowych krowy, jeżeli 
»te uda im się znaleźć dzieci (l). 

Jeżeli Świat ma kiedykolwiek cie¬ 
szyć się trwałym pokojem, trzeba 
Niemców zmusić do zarzuceniu tego 
Odwiecznego zamiłowania. Rzymianie 
wij: dziel i, jakie li mają sąsiadów, rów¬ 
nie dobrze jak Francuzi; dlatego 
Rzymianie równicę budują swoją Unię 
Maginot i starają aię adoruj) taryfo¬ 
wać Nadrenię. Historia męczy wiście 
się powtarza zarówno jeśli chodzi o 
Niemcy jak o inne bidy 

Bytem jwzcarc w i skule, gdy w dal¬ 
szym stadium lektury Tacyta natrafi¬ 
łem na ustęp o Germanach* Podziwia 
ich w pewnym sensie, lecz uważa Lch 
za sąsiadów niepokojących* Mówi, że 
"nienawidzą pokoju — cala icb bis* 
tor i a mieści się w tym zdaniu — i że 
"uważają za słabość zdobywanie po¬ 
tem lego co zdobyć można krwią"* 

Pizypoynina się powiedzenie Bis- 
mąrcka. że ws*y<4tkie ragadruciiiB mu¬ 
szą być rozwiązane "krwią 1 icUzeni". 
Było to poglądem niemieckim w cią¬ 
gu wieków; przez to rozumieli oni 
żelazo niemieckie » krew innego ludu. 
Dalsza uwaga Tacyta o ich /wycrpju 
mordowania niewolników przypomina 
niżMzcżęsnych Czechów i Polaków 
naszych czasów. 

W krótkim czasie po Tacycie dwa 
dalsze Fakty, tyczące się Niemców, 
stały się powszechnie charta i pozo¬ 
stały już tokię same. Pierwszy to to, 
ie zawsze będą dążyli do coraz wfęk- 
siego obszaru życiowego — nieogra¬ 
niczonego “Lcbe nora urn"**. którego 
domagają się cłrisnaj. Np. 1700 lat 
temu zajęci by U JŁijmowartietn Rumu¬ 
nii. Drugim Faktem, downa i po¬ 
wszechnie Uznanym jest to* ze Germo- 
nk-Niemcy nie tylko byli fuemłyclia¬ 
nie nieuczciwi w walce, Iccź również 
nigdy nic dotrzymali zobowiązania 
ć £ty traktatu. Cechę tę analizuje Gib- 
bon. Warto zauważyć, że pierwszym 
ni cmi cek o-german lik im bohaterem na¬ 
rodowym, który łyskał sobie imię 
dzięki zdradzie, byt Hetman w z. 9. 
Minęły wieki — mamy fiermaann 
Gheringat Pi er wisy Herman — któ¬ 
rego następnie zamordowano — był 
Obłudnikiem jak współczesny, czy lei 


jak Hitler lub Neurath, "protektor” 
Czech. 

Warto nadmienić* że niektórzy lu- 
daić wierzy li Neutatłiowi, gdyż nale* 
żal da "stąrej szkóły'% Właśnie dla¬ 
tego powinni byli mu nie wierzyć. 
Przekonacie się niebawem, ic rticma 
zasad ni crej różnicy między siarą 
szkolą a nową* Obie myślą i działają 
w ten sam sposób. Wieki, w ciągu któ¬ 
rych wpływy cywilizacyjne zmieni¬ 
ły inne narody, nie tknęły dotąd 
Niemców prawie zupełnie* Czar. jest. 
aby zmiano się zaczęła* Zdolność 
zmiany jem i-stotą człowieka, a naród, 
któryby lej zdolności nie miał, byłby 
mniej ntż ludzki. 

• * * 

fotki lat tętnu germańskie bar ba ■ 
iT, ós iwo nikogo nie dziwiło, gdyż 
świat w- owych czarach był pelto dii- 
czy, W w,'XIII spory płat Rurnpy 
zalany rontal przez Mongołów, zna¬ 
nych pod nazwą Złote; Mordy, którsy 
dopusżczati tlę najstrąszUwych okru¬ 
cieństw. Niemcy w liczbie mnogiej są 
Bcrćiełną ffortLp Złola Horda nie 
byfa przynajmniej na tyle bezczelną, 
by podawać tnę za cośkolwiek innego 
niż za barbarzyńców* [nne ludy doj* 
rgcwaly i ustał kowywaly się, Niemcy 
nigdy* Bezczelna Horda pozostała w 
głębi serca dziczą, j e*t to największa 
tragedia świata* 

Barbarzyństwo germańskie po raz 
pierwszy rm i Sidry to łacińską cywili¬ 
zację w bitwie pud Adriaimpolem W r, 
378. po raz wtóry —- we Francji w 
naszych czasach* 

Gdziekolwiek się wdarli, napastnicy 
niszczyli całą kulturę. Paryż, Arras* 
Reims, Amicns, Orleany Tours, Bor- 
deau:.: — dobrze to znane usaiwy rmej- 
Btowości tak częKto potem zd aby wa¬ 
ri ych — zoatsly tiupione pracz nie* 
miąckich Wandalów ze zwykłym 
ich okropnym okrucieństwem, Słowo 
“wandalizm” ukute zostało na ozna¬ 
czenie bezitenaownego germańsko- 
niemieckiego irlzicztmia, Woju* jest 
ich namiętnością "od młodość i” — 
pisał ówczesny historyk. Słowa te 
refrenem w tradycji niemieekiej. 

Wojna hybi również jtamiętnością 
Karci* Wielkiego — podbój i ekspan¬ 
sja jak zwykle. Przy wszystkich 
swych innych wspaniałych zaletach 
cechowała go również żądza panowa¬ 
nia nad światem: 'wojował więc co rok 
— jak to Cezar zanotował o jego 
przodkach. Osiemset lat minęło, ale 
pad tym wr.ględem instynkt niemiecki 
się iue amicnib 

Do czasu, gdy na Ciele ich stanął 
słynny awanturnik Fryderyk Barbs- 
roasa w w* XII, jedyną kością niezgo¬ 
dy było nie to, czy mają rachować 
pokftj, lecę który naród powinni pod¬ 
bić i cpannwae — Włochów tey Sło¬ 
wian? 

Niemcy w. XX odpowiedzieli sobie 
na to pytanie mówiąc* że -— z pomocą 
Mtrańtfifiłego —; ^dą panowaJi nad 
jednymi i drugimi. 

Interesująco jeal, że gdzie Niemcy 
w, XII frttbiii Słowian, ząbraninli 
urywania rqdymnego języka t usuwali 
Żydów. Czy zarzynacie jui rorpoaaa- 
wnć tlobrse znane rysy? 

Posłuchajcie największego kronika* 
r±a owych can^ów, Froiasarta. t XIV 
w. Niemcy — mówi on — "*ą ludem 
chciwym ponad wszystkie inne. nie 
mają litości, gdy sm górę, tą tez twar¬ 
dzi i okrutni wobec jeńców". 

Świadectwem prawdziwości f*go 
jest cała Europa* 0o w. XIV ludzie 
lutkarżali :dę na piątokolumnową dzid- 
łąłność Niemieckiej Ligi Hanzeary- 
ckiej. prekursora d3isiej%zych "Aus* 
landsdegtscht" W «■* XV więk*xo£ć 
krajów przerywa okres m lotki eń- 

caych ttralów, do w. XVII narody 
u! tat ko wal y się. Niemcy ku utrapie- 
ttiu Świata nigdy nie posunęły się 
pora zwykłą ządzę walki. 

Te daikie cechy ujawniły się u całej 
pełni w wojnie trzydzif^lolctniej ( w* 
XVII), w której jiicrwszej fazie iD- 
auły zajęte Czechy, 1 przy ceyin Jud- 
ncFŚć cre&ka pręe&rls pr£ox przcśJadn- 
wsma, dorównywające prawie prze- 


śładowaniom obecnym. W wojnie tej Otto von Biąmarck; wzmocnił on fun- 

óowódca niemiecki Tilly odznaczył'damęnty* nn których spoczywała auto- 

się splądrowaniem Magdeburga. Wy- kracja es-łCsTSerń i dykuiurs Hitlera, 
raurdowano wówczas Itl.CKNy ludzi — Wszyscy oni biorą aię jeden z drugie* 
mniej nawet mi wymordowano w Rot- go. Żaden inny naród nie potrafiłby 
terdnmie w roku ł<MI, ubóstwiać ta ki eh ludzi Bohaterowie 

Kolejnym ba bat erem niemieckim niemieccy byli zawsze postaciami wy* 
był Wielki Elektor — człowiek o siępnymi, jeżeli mierzyć idi miarą na- 
wielkicb zdolnościch* które tu zresztą szych pojęć, 

nas nie interesują; położył on funda- Bismarck by! również człowiekiem 
męnly pod pruski wojskowy i biuro- o wielkich zdolnościach, ate i to tu 
kraiyezny despotyzm i stale tłumił i nas nie interesuje. Z punktu widzenia 
brutalizował te wartości duchowy ja* stosunku dq =ąslodów by! lo chytry 
kie w Prusach mogły aię rozwinąć. pruski brutal Jego sposób posiępaw*- 
Naturalny bieg rzeczy przyniósł ni f *? s^bymi warwiłami by! prawie 
króli-żabi i er za, ojca Fryderyka Witł- tak obrzydliwy* jak sposób postępo- 
kiego, jednego z najobrzydliwszych Hitlera; rowmęz i on nie krył 

brutali jacy kiedykolwiek istnieli. I . € *^^ u witymi zamiarami* 

Miał on zwyczaj wnc&zrzcĆ tok jak tS}5t *** 1 Hitlei. 

Hitler. Stłumi! te wartości duchowe, W ciągu trzech lat zmiażdży! i *,p!ą 


jakie w Fryderyku mogły się rozwi¬ 
nąć. 

ÓW Fryderyk* przedmiot podziwu 
wa/yztkich Niemców w następnych 
wiekach* byl również człowiekiem o 
wybitnych zaletach i talentach; ale ani 
serca ani sumienia między nimi rdr 
było* By! tali zdradziecki i agresyw¬ 
ny, jak hitlerowscy bandyci. Nie tra¬ 
cąc czasu napadu! na swych sąsiadów 
i przez ca!e awt długie życie pozostał 
wierny własnemu brakowi skrupułów, 
Odt-Li.il swym robotom ynzetką wol¬ 
ność i przekształcił Fruay nu tolali- 
ktyemą autokrację. To, że odrnaci&ł 
się wielkimi zdolnościami adminiairci- 
cyjnymi i zitnczną dozą kultury, nie 
należy do rzeczy. 

Rozważamy tu stronę moralną, nie 
talenty* Wydaje mi się. że Anglia po¬ 
mogła trj zdolnej i nieprzyjemnej 
kreaturze utreymać się tia powierzch* 
ni życia, finansowała ją, tak samo Juk 
poryc?5ltamy pieniądze tym Niem- 
i cfim, które wyprodukowały Hitlera, 

Fryderyk był prekursorem Hitlera 
w rozbiorach nieszczęsnej Falski, któ¬ 
rych dokonał z pomocą innego Fru* 
saka. bezwzględnej t niewybrednej 
kobiety, znanej w dziejach pod imie¬ 
niem Katarzyny Wielkiej. Nb. należy 
być ostrożnym w poddawaniu się 
sugestii tych etykietek historycz¬ 
nych : "Wielka", "Wielki", Fryderyk 
"Wielki" ędmacral się perwersyjną 
pruską skłonnością do mordowania lu¬ 
dzi i panowania ititd nimi, Katarzyna 
"Wielka”* Pj oraczka o moralności 
ulicznicy, również miała skłon naić dó 
mordowania i panowania. To nie jest 
wielkość. Wielka je*t dla mnie robola 


lirowaI małą Damę, Hitler był jego 
logicznym następcą — pochłonął ją 
cala. Bismarck nie byl w stanic wy¬ 
woływać wojny co rok, jak Germano¬ 
wie Cezara, czy też jak Karol Wielki* 
ale robił w każdym razie co mógł. 

W dwa Jata później rozpętał staran¬ 
nie obmyśloną wojnę z Austrią, po 
uprzednim zagarnięciu kilku mniej- 
Wtyeh krajów. Hitler, jego następca, 
pochłonął Aiifirrię całkowicie. Czyż 
ten ptak-drapieżca zmienił kiedykol¬ 
wiek choć jedno pióro? 

W cztery lato poi nu Bismarck, 
zorientowawszy aię w słabości cesar¬ 
stwa francuskiego, tąk jak Hitler 
zorientował s,ię w fiłabośct republiki 
francuskiej, rozpętał jeszcze jedna 
wojnę, równię dobrze obmyślani), 
przeciw Francji, chociaż w pewnym 
momencie zdawało się, że woina wy* 
śliinie mu się z rąk* co o mało nie 
przyprawiło ę : o o złamańc serce- Dzif 
znowu cywili eacjB łacińska leży w 
prochu Znowu i znowu hitnoria Nic- 
mice się powtarza. Bismarck i hitle¬ 
rowcy mówili tym samym językiem: o 
"misji" Niemiec. Była to misja nisz- 
czecńa. Niemcy w czasach Bismarcka 
były zmilitaryzowane, zmaterializo¬ 
wano i na dobrej drodze tlo swej 
obecnej rełigi "krwi i ziemi". Natu¬ 
ralny ich apetyt w te] mierzt by! 
sjiwsre tak tiilny. ie zaledwie odet¬ 
chnąć mogły, już domagały się nowej 
krwi i nowej ziemi. 

W nowych NiernCzech istotnie pa¬ 
nowało głuche ni czad owo Lenie t lega 
ze Bismarck mrdostatccznic *mjno* 
wa) Francję, Jak ię o mało nie doszło 
do nowej wojny anek*yjucj przeciw 
Francji w pięć lat później. Tym rn* 


Dorot by rhomp&on, Katarzyna zas — zem zopęily to pokrzyżowała Hesja* 


typem wstrętnym. 

Pragnąłbym, aby hitcturia przyjęła 
takie właśnie wartościowanie, a od¬ 
rzuciła dawne; wymagałoby to jed¬ 
nak poważnej zmiany wartości, rwls- 
azesa w Niemczech, gdyż wszyscy 
Niemcy kochają swego Fryderyka, 
którego jeszcze teraz przez ■sympatię 
nazywają Starym Frycem. Ludzie 
skłonni są da niewłaściwego używa¬ 
nia słowa "wielki" na oznaczenie cze* 
gokolwiek co zostało zrobione dobrze, 
be* względni na to czy będzie to nie* 
winny zawód krojenia ubrań, czy 
zbrodniczy zawód podcinania gardła* 

Po wojnach napoleońskich przyszła 
chwila, gdy zdawnło się, że Frimy mo¬ 
gą poprowadzić Niemcy ku liberaliz¬ 
mowi. Ale niepewny płomyk nadriel 
wygasł, i nowy rucli mia! akuraL tyle 
Kzons ile republika weimarska po 
ostatniej wojnie, 

Niemcy jai to całośc były zawsze 
wrogie i niepodatne w obce dr mokra- 
cfi. Hitler grał tylko nn tyto stałym 
instynkcie, Frupy poszły na perlitykę 
dławienia. Podczas, gdy gdzleinditiej 
człowiek uzyskiwał prawo głosu. Pru¬ 
ty no łożyły mti kaganiec- Dok ładnie 
taki sam wysiłek stliuruetm mózgu 
ludzkiego podjął Goebbels. 1 tym ra¬ 
zem równie? mc tię nie zmieniło* 

Osłalrtia szansa Prus stania *Ię 
państwem h mną ni Urny m upadło ż 
chwilę, gdy tfTÓł Wilhelm pruski', ko¬ 
lejny anty demokrata, wstąpi! na tron 
w t. I£ół i wziął na swego głównego 
doradcę pewnego pana zwącego się 


W każdym razie biismirtkawjŁkie ple¬ 
mię sjuusaczyło Niemcy, i odtąd są 
one już nie lokalnym, lecz powszech¬ 
nym niebeepłcczenstwretii, Rodzj się 
Wielki Ludożerca* Hitlerowcy są 
produktem Wsz+chniemieckiej Rze¬ 
szy, 


(ł) Z listu niemieckiego oficera z 
Francji: Burzenie mftlyeh domków 
jest Bardzo zabawne. Korkosz jest rzu¬ 
cać na nie łwntby". 


Staraniem Kolei atu Oświaty 
Dowództwu Oddziałów Wojsk 
Pofekłch w Kanadzie ukazały 
•iię w spraedazy 

korajjleły foł^raRtzne, 

układające się z ^0 zdjęć formatu 
J J*M n Są tn fotografie ilustru¬ 
jące życie żołnierzy w obozach 
Wojsk Poliltich w Kanadzie. 
Centi kompletu wynosi $10. 

Hora tym nabyć można pocz¬ 
towe korty fotograficzne po 
10 ceru ów w pięciu rodzajach. 

Zamówienia oraz przekazy ns- 
lećy kierować pod adresem: 

Polish Arinetl Forces. 

Educationol Department, 

p. o. bok m. 

Windsor, Oniario, Cornada. 
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Co myśli o demokracji 

młodzież amerykańska 


otowuj* 

czyi dla młodzi cif polaka*-am=ryka.n- 
nkiojk znalazłem uię w trudnym polu- 
icniu, nic mogąc uzasadnić dość plas¬ 
tycznym, obrazowym i prostym przy¬ 
kładam wielkości bund demokratycz¬ 
nych i ich zastosowania w życiu co¬ 
dziennym. 

Tego obrazu właśnie szukałem. I 
znalazłem go, machinalnie przerzuca¬ 
jąc w autobusie nowojorski tygodnik 
-Liberty”. W rubryce “JUlów do re¬ 
dakcji'' znoisztem prosty, nrcaerą wy¬ 
powiedz amerykańskiego dziecka. 

Pisze M»ry Paw r 11 z A rdinarr, 
F* nnsylYRnia: 

"Mam lb Uh Jestem Amerykanką, 
pochodzenia angielskiego. Gdy prze¬ 
czytałam wiadomość o tym., że pewien 
Amerykanin napisał do prezydenta 
Roostwclta* dlaczego jest szczęśliwy, 
ie żyje w Ameryce — zdecydowałam 
się, że muszę i ja określić stanowisko 
młodzieży amerykańskiej. 

Jestem szczęśliwa i dumna x tego, 
xe jestem Amerykanką ponieważ: 

—- Młodzieży amerykańskiej nie 
narzuca <ię gotowego, nakazanego 
Azablonu Ideałów i wartości. 

— Nie zmusza się nas do wierzenia 
w określone zasady i do rządzenia się 
prawami, niezgodnymi z wolą narodu 
t narzuconymi przez dyktatorów, któ¬ 
rych celem jest tyrania i ucisk. 

— Wolno nom myśleć, działać, pi¬ 
sać, czytać, mówić i czynić, co tylko 
się nam podoba — w takich granicach, 
do jakich pozwała nom dojść szacunek 
dla rodziców i obawa przed nieodpo¬ 
wiednim rachowaniem. 

— Ma kierunek nauki w szkołach 
naszych nie wpływa rząd i nie ogra- 
nicza nam przedmiotu studiów. Nie 
utrudniu nam z obawy przed akcją 
oporu ery niezadowolenia 4 własnego 
kraju dowiadywania się o tym, co się 
w św i ecie dzieje. 

— Nie wciela się nas przymusowo w 
organizacje młodzieżowe. 

— Wolno nom wierzyć w Boga, 
mieć wiarę i nadzieję. 

— Mamy jeszcze rycie rod.?inne. 
które jest podstawą demokracji i jej 
duszą. 

— Możemy patrzyć w przyszłość z 
nadzieję a nie rozpaczą. 


Jestem szczęśliwa, będąc Amory 
kapką, z wielu jeszcze przyczyn, trud¬ 
nych de ujęcia w słowach. If 

• * * 

Najstaranniej opracowane odczyty, 
pełne prawnych argumentów, popar¬ 
tych historiozoficznymi wywodami 
czy cyframi statystyki —jakie bledną 
wobec tej szczerej wypowiedzi ame¬ 
rykańskiego dziecko, które najlepiej 
zrozumiało wielkość demokracji i sens 
wojny dwu światów I 
O tę demokrację, o to, by polskie 
dziecko mogło być jutro auto¬ 
rem takiego listu — walczy dziś 
nasz żołnierz na gorących piaskach 
Libii i na zaśnieżonych równinach 
Rosji, pniaki marynarz na dalekich 
oceanach i polski lotnik cud Bremą i 
Hamburgiem- 

Ba wiedzę o co walczą. 

Jerzy T c pa 



What American Youtli 

Thinks of Democracy 


A few days ago. when 1 wu prepar- 
ing a lóctufe for tlie Poliśb-Americim 
youtłt. 1 louttd rnystdf in o bad spot, 
because I cc u Id not find enaugh 
piast k and slmple piettires as vx* 
amplos. of the greałness oF the demo- 
cratic mottoes and their interpretH- 
tiott In daily lift, 

I w 05 sec king 5 uch a picture and l 
tound it looking through ihe pnges of 
the wcękly “Liberty'’ whde ridtng a 
buK In New York. In tilc lelteta to 
the editor 1 nosieed a sirople and sin- 
cere statement of an American girl. 

It was from Mary Powali of Aed- 
more, Pa., who wrotei 

“I ani 5 i X Ser u ycars old. £ sm an 
American of Englbh desce nt. W hen 
I rcad that one American wrote to 
Prcaident Roosevelt: tdling him why 
be i* happy to I3ve in the United 
States, I decided that I, too, musi **- 



Pałski farmer W z Mhsiancs, Argentyn** jest ojcem siedmiu dzielnych 
synów. Czterech powyższych stuły jako ochotnicy w wojsku polskim w 
Szkocji. Najstarszy zestal wywieziony do Rosji po wrześniu JjJJS, Pozostali 
dwaj są zbyt młodzi by pójść śfodem starszych braci* 

Th* Pohs.h farmer W ,, from Misshtses, Atgcntina, hns sevcn sens. The łour 
show* nbove boye Yolumctred to the Połish Army and itre trained in 
Scotland* The ofdest hns been deported fi Russia after the SepfemóCir 
campaigą oł J9S9. The iwo tema imag stay whh their parents as rhey are 
* Coo young to take up Artus. 


pressi the viewpoint of the Arnerican 
youtłn 

,4 £ am happy and proud to be an 
American, bccause; 

“'The American youth is not given 
ready. lmperative, stereotyped idea* 
and v,ilues. 

"The American youth is not com- 
pelled to bclievc In cerisrn principle* 
and to be ruled by lawa dksktent to 
the will of the natión and iitiposad by 
dicutors, whose purpo^e U tyratmy 
and Oppresslon. 

“Bci:au«e we ran think, act. wTite, 
read, a ptak and do whatever we want, 
lit łticb limits as our esteem for our 
parents and the fear of mlabehłyior 
permitis, 

“Bctause ijie course of our siudie* 
tn school ie not tinder govcrnment 
contr o) and the aubjects me not lim- 
ited. It do« not rjeadtr difficult th* 
obtamlng of aB World niw! be causa 
of fesr of resentment ar diasatbfac- 
tion of our own country, 

J Tt doea not campeł ua to jolu vari* 
oufi youth organEkationu. 

"Bccause we can be|tcve in God, 
have fslth and hope. 

"Berau?.e we yet havu Family life, 
which is the bosis and sani of dema* 
eracy, 

"Because we can look Into tbę 
futurę wiih hopt and nat with de- 
spair. 

*T am liappy ta be an American for 
many mor* rcusoni, whicr are hurd to 
e?{press in slmple words." 

The hesi prepared iecturts, fuli of 
legał argument h. stipported by histori* 
cal fitaiements or siatktic&i figurce— 
sppear so pale in eamparison to this 
ainccre stateimnl of au American 
youth, who &o we U undersrands tha 
greatness of democracy and the ze na* 
of the war between the two worldc. 

For thia democrncy. for th* fact 
that tomorrow a Połish thild may be 
an aut hor of sucb a lei ter—the Pol i tli 
soldier is fightirjg today en the hot 
desert i>3ndti tn Libya and on tha 
snowy platns of Russie, ihe Polish 
eailot im the far ocean* and the Polish 
airmau ovor Brcmen and Hamburg. 
Thcy know wlutt th*y ar* fighling 
for. 


tła Pustyni Zachodniej 

Panie poruczniku, pan major wzy¬ 
wa — słyszę głos naszego gościa. Mel¬ 
duję iię. Pójdzie pan zaraz do szpitala 
Sam. Brygady Strzelców Karpackich, 
panie poruczniku — mówi major, i 
przeprowadzi pan wywiad z rannymi 
iv Tobruku, wczoraj przez Natt. Wo- 
dra odznaczonymi. Bożka 1 , Odszed¬ 
łem, lecz ciągle nie wiem o co chodzi. 
Wojna, wywiad, prasa, pisanina — 
nic ni* rozumiem, ale rozkaz więc idę. 
Cztery proste lecz czyste łóżka. Ra¬ 
dio gro. cichutko. Na poduszce twarz 
wymizerówana, lecz oczy błyszczą i 
patrzą żywo, pali j* gorączka- Na pier¬ 
siach jeszcze *ię czerwieni świeża, 
przypięta ręką Naczelnego Wodza 
wstążką Krzyża Walecznych, 

Jak tó było — kiedy, gdz^e? — cisną 
»ę natrętne pytania. Czemu nie mó¬ 
wi' Powoli wargi poruszyły się kilka¬ 
krotnie, lecz są suche l nieposłuszne, 
nic x nich nie wyszło, wreszcie. . , 
Byln niedziela, słońc* silnie prażyło, 
więc sennie przeciągają się żołnierze. 
Ten i ów usnął, zmorzy) go oddech 
pustyni i spokój. Wtem huk daleki 
jeden, drugi, czwarty jakby odgłosy 
nadciągającej burzy. Krótka przerwa 
1 oto z przeciągłym sykiem nadlatują 
poetyki niemieckich H9. Walą się z 
rykiem obok nu*- Wpadają w skały 
sypiąc na łeb odłamki i kamienie, to 
znów plaskiem rarzucająi: oery. Pie¬ 
kiełko . , psiakrew wymacali„ 

Przywa ro wal iśmy w swych dziu¬ 
rach, W przerwach tylko sekundo¬ 
wych między pnrialtami, przeliczamy 
się wzrokiem. Trwa tak jakifi czaa. 
Wszystko w porządku panie poriiuai* 


W szpitalu po Iow rui 


ku słyszę głos t prawa To kapral 
D. krzyczy tt swojej placówki. Oc¬ 
knąłem Gię. 

Czy się balem — pan pyu — ruef 
Chyba raczej myślałem o swojej ro- 
drinie, o Kraju. Mam córkę, której ni* 
znam, ma ló miesięcy. Al* do rze- 
cay,.. 

Otrząsnąwszy stę g kur m [ wapom- 
tilęn pg^%ędł*m sprawdzić czy nic tua 
sirat wśród ludzi i sprzętu. Przeska¬ 
kuję od dziury do dziury — wszyst¬ 
ko w porządku. Chłopaki trzymają się 
dobrze. Idę dalej, chcę telefonować 
da nasz*j artylerii o obserwacjach na 
swoim odcinku- Rozzuchwalony do¬ 
tychczasową bezkarnością — walę 
wprosi ścieżką na stanowiska łącz¬ 


ności. Wtem . „. negły syk_huk . .. 

czuję, że mnie zdmuchnęło ze ścieżki 
i lecę. Lecę jak bezwladlny kloc, w 
oczach mi tylko migocą błyski dal¬ 
szych pocisków. Przelatują krzewy i 
skałki, potem tylko trochę mdło w 
ustach 1 spokój. Otwieram powoli 
oczy. 7, jednej nogi w kilku miejscach 
śdeka krew. druga . . . aut rusz nie 
mogę zrozumieć — widzę piętę i to 
pól gołą w miejscu gdzie czubek 
buta. Chcę się ruszyć. Nic mogę — 
więc «... umierać? — o nie! 

Zbieram się w sobie t krzyczę. Ktoś 
odpowiada, a więc szukają — to do¬ 
brze, Zaciskam zęby, bo boli piekielni* 
i pall. Podnoszą mnie. Jestem prawi* 
fcuczęftiiwy, że widxę blisko twarce. 


Wier® nadesłany z kraju* 

Chichem pokoju niech wajs Róg obdarza, 
Niech ipteiry .sercu naszego zadatek 
Ten, u polskiego Święcony ołtarza 
Polski O płatek I 

Chlebem pamięci niech was Bóg obsyła. 

W ciotę zbóż naszych ten śnieżysty płatek, 
tłnd nim jui gwiazda ojczysto świeciła 
Polski opłatek * 

Chleba wytrwania niech wnm Bóg nie skąpi. 
Z nim zapał ojców i hart naszych matek 
AT terb w serca wasze, w progi wasze wstąpi 
Polski opłatek! 

Chlebem miłości niech was Bóg bogaci. 

Tę miłość siejcie w serca waszych dziatek. 
Wieść ud niej niesie ttd dafrkiej braci 
Polski opłatek! 

*) Wtersjr ten napisany byl w 

okretie Bożego Narodzenia 1941. 


Polem krótki* jeszcze rozkazy, uści¬ 
ski minnych rąk. Serce drga ailniej. 
Chcą mi powiedzieć, bym do nich wró¬ 
ci! jak najprędzej — tymczasem 
tylko niejtdflmie. a mocno potrząsają 
mą ręką. 

I cEy pan uwierzy, ze talrio rozsta¬ 
nie jest ciężkie- Pociemniało rui w 
oczach — potem acpital połowy, jazda 
okrętem, no i teraz nieproszony odpo¬ 
czynek. 

Dość już nrt dzisiaj t*go gawędzę* 
nla — pada znienacka łagodny gło& 
siostry 5£ofii. Ściskam długo rozpalo¬ 
ną dłoń i wychodzę. Spoglądam jesiz- 
cze ad drzwi, widsę jak oczy utkwił 
w otrzymanej niedawno fotografii żo¬ 
ny i n-krnonej malej córki. 

Dnia nie pamiętam — mówi ranny 
w sąsiedniej salt. Wiem tylko, te mia¬ 
no mnie jutro zluzować, Przejść 
miałem do odwodów na odpoczynek. 
Właśni* podjeżdżam samochodem pod 
zakryci* terenów*, by potem bliżej 
podajIć z* swym następcą. "Tam z 
lewa łączy pan z J kcmipr. Z prawej 
komp. I, nieco poniżej na przedpolu 
widzi pan te punkty porusza jące uię. 
to nflii pionierzy przy pracy," Tak to 
gwarząc o tych i innych szczegółach 
podchodzimy do wozu i jedziomy da¬ 
lej. Później jui nic pamiętam jak się 
to stało. Silna eksplozja wyrzuciła 
mnie * siedzenia. Machnąłem kitka 
koziołków jak postrzelony zając, 

CU i wiizyfitkol Ja w sipitalu. Mój 
następca nic zdążył przejąć ł jus za¬ 
stąpiony. 

Jakie pan miał uczucia, gdy to się 
siato, co pan myślał — pytam zacieka¬ 
wiony tą zwiąxło£cią. Sam pan wic o 
tym — odpowiada chory — zwykle 
aię w takich wypadkach nie myili, 
chyba to tylko, czy żyję i wyżyję. 

XY 
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. . . I znów kosy dźwięczą nad Francją 


(Korejspondencja własna "Odsieczy") 


G dziH ns lotnisku 


. „ . Mechanicy f po załadowaniu ma* 
jgiwytiu, wyjadą wieczornym pocią¬ 
giem,. Rono dnia i uli tęp mego część pi¬ 
lotów pp jedlic samochodami, część 
poleci ^BQmbMyem’\ Po wypoczynku 
wracamy na nasze dawne lotnisko X 
. . ■ padały krótkie rozkazy dowódcy 
dywizjonu. 

m * « 

jadziemy do samolotów, Jur zdeJe- 
ka widać wysmukłe sylwetki naszych 
Spitlirc, ii przy, nich krzątający fiię 
rój specjalistów. Są tam mechanicy, 
radiocie sbrójmisirze, Każdy z nich 
jest mistrzem w swoim fachu- Pracują 
kunsztownie nad twym arcydziełem, 
które ludzkość nazwała samolotem, 
Każdy z pilotów natychmiast spieszy 
do swojej maszyny i po chwili grupu¬ 
ją sic konsylia, jakieś ważne narady, 
dopasowywanie sterów w kabinie i na¬ 
prawdę trudno jest odgadnąć, czy 
pilot dostosowuje etą do maszyny, czy 
też maszyna do pilota, bo po stosun¬ 
kowa krótkim erasi t tworzą dosko* 
nak zgrany zespół. Następuje jakieś 
tajemne porozumienie, którego świad¬ 
kiem na ziemi jest mechanik, a w po¬ 
wietrzu inni piloci, no i członkowie 
Konanynsniź Messerschintdt'ów, 
Odznaki ~koieiuszkowskie' już się 
srebrzą fosami na biało-czerwonych 
paskach, chran .Bfwwpa amerykańskimi 
gwiazdami. To symbol przyjaźni na¬ 
rodów, których hasłem po dzień dzi* 
alejazy jest — *‘Z& Waszą wolność i 
naszą. Na niektórych maszynach wid¬ 
nieją rysunki mateotte'!*, inne znów 
po jitrracli początkowych mają aa- 
szczyt noaić imiona *— "Krysia”, "Ja¬ 
dzie ł * . * - jakieś wspomnienia cisną się 
do głowy, czyjeś jasne włosy i cha¬ 
browe oczy snują się w pamięci, serce 
zaczyna bić mocniej, lecz w końcu 
wszystko przestania zmora przeklęta, 
pożary od bomb zapalających, trupy 
kobiet i dzieci . . * Octol Czekajcie, 
wy ,,, jak przyjemnie jest pogładzić 
chłodne lufy armatek, groźnie wysta¬ 
jące ze skrzydeł. . . 

m * • 

A teraz krótki trening w powietrzu 
celem zapoznania się % maszynami. 

Patrz, jak “Krysiu" tańczy w aure¬ 
oli słońca. Pląsa, wiruje, jak bul et- 
ni ca.. Za nia, jrtk urzeczone, podążają 
inne maszyny. Nawet "Jadzia T spoco¬ 
na. podąża za wszystkimi w jakimś za¬ 
wrotnym skręcie i usiłuje tak samu 
zgrabnie wznosić się do góry. by zwi¬ 
nąć *ię potem prze* skrzydło i runąć 
w dól na micwidzialnego przęśl wnika. 
Ćwiczenie nowe, więc * początku 
trudne, ale po kilku próbach, wykony¬ 
wane jefit bezbłędnie. Ta nowe metoda 
manewru całością dywizjonu,, rozpra¬ 
cowywana długo podczas choroby 
gardła prac* twórcę tego manewru — 
nn ziemi, daje wspaniale wyniki tu 
w powietrzu, a ma na celu zaskocze¬ 
nie wroga w chwili, gdy nas atakuje. 
Maryny lecą zdaje się spokojnie, 
lecz na sygnał dowódcy, we właści¬ 
wym momencie* następuje coś takiego, 
że wróg, choćby chciał czy nie chciał, 
musi być zdezorientowany, Próba ge- 
generalna wypadła dobrze, więc może 
nastąpić otwarcie sezonu po drugiej 
stronie kanału. Należy lądować, zęby 
maszyny oddać w doświadczone ręce 
mechaników. O tym, jak strudzona 
“jadzia'’ podczas kołowania zleciała 
z betonu I wpadła w błoto, już pisać 
nie będziemy. Kurtyna spada. , , 

* * • 

Odprawa pilotów w pokoju "'inteli¬ 
gentnym" —* skarbnicy wiadomości i 
pierwszej ręki. Na ścianach rampy, Tu 
jest nasze lotnisko, tam miejsce zbiór¬ 
ki wszystkich dywizjonów na brzegu 
angielskim, kanał i od tego miejsca 
zaczyna się przestrzeń trój wymiarowe 
obszar powietrza nad północną Fran¬ 
cją, Oczy chciwie wpatrują się w każ¬ 
dą kreseerkę tm mapie. Badają uważ¬ 
nie każdy szczegół po kolei. Nić 
się nie zmieniło od ostatniego lotu 
w lipcu. Może przybyło kilkanaście 
ikrzy ży drewnianych po poległych. 
t innych dywizjonów, aie tych 
na mapie nie znajdziesz, Zresztą dość 
patrzenia na kolorowe papiery. Kilka 
ostatnich uwag dowódcy ikr Bydło na 
ten ii £ możliwości spotkania nieprzyja¬ 


ciela w powietrzu i ostatni rozkaz: 
'"Piloci wszystkich dywizjonów do 
maszyn r 

m * m 

Pierwszy dywizjon robi okrążenie 
nad lotniskiem. Maszyny drugiego od¬ 
rywają aię od ziemi, “Kościuszkow¬ 
ski"* startuje ostatni. Powietrze po raz 
trzeci trzęsie się od ryku silników, 
który jest na jpiękniejstą muzyką w 


maszyn wykwitają w powietrzu czarne 
dymy pocisków artylerii przeciw lotni¬ 
czej —■ io brunatni okupanci dają 
wyraz swej bezsilnej wściekłości : 
ziemi. Dywizjon wchodzi nad Francję, 
czarne dymy zostały w tyle, a z przo¬ 
du słońce świeci pogodnie L śle cały 
zapas swych promieni, żeby wysreb¬ 
rzyć kosy na odznakaeh gnuzyu, Oczy 
ciągle są czujne, a im bardziej dy- 



Hiemićcki nurkowiec 


German dive bombo: 


umich mechaników, pczoctaj gcych na 
ziemi, Radość i zadowolenie z własnej, 
dobrej pracy, bije im * oczu. Zostali 
tui lotnisku, ale myśli ich i serca są 
sr pilotami, którym powierzyli maszy¬ 
ny- 

• * * 

Dywizjon wchodzi na wysokość. 
Strzałka wysokomierra odlicza sta¬ 
rannie dziesiątki, setki, tysiące stóp, 
fti do nakazanej cyfry, W kabinie 
wszystka jest w porządku. Zegary 
wskazują pilotowi każdy moment 
pracy silnika. Tlen jest dostarczany 
do organizmu w odpowiedniej ilości. 
Monotonny szum silnika przerywa od 
tanu do czasu cichy trzask w słu* 
c ha w kac h radiowych. Rozmowy, śmie¬ 
chy. i * osła tnie uwagi"' zostały gdż£*£ 
w dole ust ziemi. Mózg pracuje spo¬ 
kojnie, uważnie, bo wie, że oczy, wy¬ 
patrujące -starannie każdy centym sir 
kwadratowy nieba, dadzę znać natych¬ 
miast o każdym, godnym uwagi szcze¬ 
góle- 

I.ckkir pokiwanie skrzydłami ma¬ 
szyny dowódcy jest sygnałem do 
utworzenia szyków bojowych. Każdy 
mocniej osadza się, w kabinie, Zapa¬ 
lone iwindo celownika i odbezpieczo¬ 
ne armatki z karabinami nie wróżą nic 
dobrego mc przyj acielowi. Dywizjon 
przechodzi nad kanałem. Widać brze¬ 
gi francuskie. Po prawej stronic duży. 
okrągły placek. Tc Calais. Na wprost 


wtzjon Idzie wgłęb lądu, tym uważ¬ 
niej pracują. Wreszcie spostrzegają 
wroga. Pięć plugawych Mcsser- 
hclmndrów ciągnie na horyzoncie z 
lewej strony, ale nie chcą przyjąć 
otwartej, rycerskiej walki, W odpo¬ 
wiedzi ne skręt wszystkich maszyn w 
ich kierunku, pokazują ogony, żeby 
roów zacząć krążyć rut bezpiecznej od¬ 
ległości. To stary trick, takie wciąga¬ 
nie w pułapkę, Dywisjon powraca na 
nakazany kierunek, a tamci jeszcze 
krążą, jeszcze radzą. 

Dywizjon robi skręt w prawo, w kie¬ 
runku no Tourquet. Nagle por. Z, »po- 
strzegą po prawej stronie dwa inne 
Messersclimidfy, Idące dałem w tym 
samym kierunku. Par. Z. schodzi nn 
doić dużej wysokości do nich* niezau¬ 
ważony przez wroga. Podobno naj¬ 
ładniej sylwetka MesEer&ehmidt T a 
prezentuje się w kółku celownika. 
Rośnie Coraz bardziej , . - 20-3 . + . ISO 
* . * ICO metrów. ,. teraz 1 Zadudniły 
głucho działka* poparte trzaskiem ka¬ 
rabinów maszynowych. Prowadzący 
"Me"' błysnął w podciąganym skręcie 
krzyżami na skrzydłach i zwalił się w 
dól, buchają*; kłębami czarnego dymu. 
Lewy jego partner* nie czekając na 
swoją kolejkę, zwinął się do dołu i 
raczą! uciekać w głąb Francji. "Tam¬ 
ten kierunek mi nie odpowiada f* —■ 
zakonkludował por, rlznający do¬ 
brze wszystkie metody wołki wrogi, z 


THE POLIS|| SOŁDBER 

In the hesrt of the PoJish WJ/i/cr, 

W herc ever he may be, 

There tifas a Io\e of justice. 

Honor and li berty. 

Thmigh many miJes inny strach helweci 
Him and his nslivc Lmd f 
£sch dsy he dedicates his lift 
That he may ever stand, 

Ready to be its saWoiir* 

Mindittg not toil or pain. 

Ii io his cherished łtomrland 
Freetlom mQy Iivc ftgżin* 

Under the fiags of for-off chmes. 

His eziJe ntoy h&r* hd. 

But loyalty withh} Mm iłVra 
Nor is his cou ragę dead. 

Fighi on, brave Pnilsh wofdier, 

W betę cvcr you may mant. 

Gad speed your tby of ii-idory 
And yonr tentrn to borne 

Marie li* Fleming* Rivaraiuc, Ontariu* 


których najczęściej stosowaną jest l 
z w. metoda liczby, t* xn. pięciu walczy 
przeciwko jednemu. Następną myślą 
była myśl powrotu do dywizjonu* 

"Najkrótsza droga prowadzi a bok 
Boulogne" — pomyślał por. Z * i urobił 
skręt w tym kierunku, bacznie rozglą¬ 
dając się dokoła, czy uciekający Nie¬ 
miec nie rwołal przypadkiem swych 
pobratymców, żeby pomścili śmierć 
towarzysza. Szczęśliwie żadne więk¬ 
sze zgrupowani* nie pojawiło się na 
drodze aamoŁnego myśliwca. Pa omi- 
nięciu Bzuhrgnc por. Z. zobaczył dwa 
nowe Messeffrćhrtiidt‘y, patrolujące 
nad kanałem. Lekkimi skrętami ma¬ 
newrując od strony słońca, zaczął się 
do nich zbliżać, lecą w myśl starego 
przykazania, które głosi, że zanim 
chcesz zestrzelić — spójrz w tył, reu- 
cił warokiein na lewo. na prawo, w 
tył ,do góry ... i od tego moment u 
zaczęła się cała kabała. Z góry zjeż¬ 
dżały w raalunym pędzie trzy nieprzy¬ 
jacielskie maszyny... * 

Nagłym skrętem w prawą stronę 
przepuścił! je z boku i po zrobieniu 
ciasnego kala zauważył, że ma do 
czynienia * nowym typem mylliw- 
ikiej mŁiityny niemieckiej o silniku 
gwiaździstym. Zwrotne te maaęyny w 
walce skrętowej zaczęły się uwijać 
dookoła samotnego Polaka, Rtrzelając 
ra4 po rai. na szczęście bezskutecznie, 
Sytuacja zscryrutla liyć nieprzyjemno* 
Jedynym ratunkiem były mocno pod¬ 
ciągane skręty, pray których Niemcy 
e u Et owali niżej. Właśnie po jednym z 
nich por. Z, złapał na celowr.iku jedną 
z wrogich maszyn i palnął kratką se¬ 
rię. której wyniki cm była tariug,; dy¬ 
mu. ciągnąca się za uciekającym do 
uriegu francusłnego Niemcem. W tym 
momencie do walki prryl&cżyły mię 
dwa dawne* patrolujące Mrsser* 
Schmidt'?, atakujące z góry. Znowu 
raptowny tkręt w poziumie, Skutki 
tęgo manewru nie dały na siebie dłu¬ 
gu czekać. Brzęk tłuczonych *zkiel od 
zegarów w kabinie dal znać Pniakowi* 
że maszyna jego została trafiona* 
Ostrym zwrotem w przeciwną stronę 
zdołał wejść w ogon jednemu x Mrs- 
serscltimdPów, lecz nic nic pomagało 
kilkakrotne przyciskanie spustu — 
armatki 3 karabiny mc strzelały, a syk 
wychodzącego uprę żon eg u powietrza 
świadczył, że instalacjo uzbrojenia 
jest uszkodzona. Polak był bezbronny* 
Silnik wzmocniony dodatkowym nad- 
ładowaniem, używanym w wypadku 
nie bezpieczeństwa* zawył na pełnej 
mocy. Niemieckie tnawtyny z gwiaź¬ 
dzistymi silnikami zostały w tyic* je¬ 
dynie M^seerachmid^y jeszcze utrzy¬ 
mywały się przy Polaku, atakując go 
raz po raz. Ju3 widać raryay hreegu 
angielskiego. Jeszcze dwię minu¬ 
ty .. . jcfłna ... i 

Dywizjofi. ląduje mt swoirr, lotnisku. 
,ł Gdrie jedna maszyna" — ""Brak jed¬ 
nego pilota r — rozlegają się glosy 
na ziemi. Resztki radości e dnia po¬ 
przedniego. kiedy In sierżant A. pal¬ 
nął Messerschmidt*a* skradającego się 
do maszyn, lecących niżej, głuszy nie¬ 
pokój o por. Z, Piloci, którzy nie brali 
udziału w locie, szykują się do startu 
na poszukiwanie nad kanał, ponieważ 
przyszedł meldunek, it ktoś się kąpie 
przymus o wo w wodzie. Telefony 
dzwonią* Wreszcie przy chodzi, tak 
długo oczekiwana dobra wiado¬ 
mość . . . Wylądował . . . zestrzelił 
Messerschmidt^a . . . drugi Niemiec 
prawdopodobnie uszkodzony .. * zaraz 
wraca ni macierzyste lotnisko . , * 
Wszystkie oczy znowu błyszczą ra¬ 
dością* Na osobnej tablicy zostają wy¬ 
pisane nowe zwycięstwa " Kości u$z- 
Jkowjcjtif'* nad brunatnymi sługami Z 
Łuftwaffe. Trzeci okres rózlał rozpo¬ 
częty , , 

t znów grupy specjalistów doglą¬ 
dają maszyny na ziemi. I mów piłoci 
opowiadają aobie po raz niewiadomo 
który wrażenia z lotu* I z:rtów ktttty 
srebrzą się na maszynach i groźnie 
wyciągają swe stalowe ostrzu. Są wy- 
oBtr/one nn nowo. a błyszcząc w pro¬ 
mieniach słońca siec będą bez litości 
cliwaaty. zwane swastykami. 

Kulpa 
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Again tlie Scythes Resound Over France 


SOMEWHEEE AT A FOLISH 

airforce station 

By Dur Correspondent 

The meolmnics, after haviig loaded 
i lir iiiBpizijie ehambenu will leave on 
the evtning train. The ne*i ni orni ng 
a part of the pilota will leave In auto- 
mobilem, anothef part will fty on the 
#, Bomlłajf," Aft er a rest, we returnu fJ 
ta our former airdrome “X** , . . so 
were the brief order* of th* £quadron 
leadera. 

• * • 

We arę on our way to the plan es. 
Thfi ailhouettes of our Spirfirtft are 
visible at a di stance, and beaide them 
a bustling s w a r m of specjalistę, 
Among tiiem are mechanics, radio op¬ 
eratora, and armament caretakers. 
Every one of łbem i» it mtitiier in hift 
tradr. The y work Ingcnuonmly abaut 
their masterpiecc whtch la popularly 
tailed a plunę. Evury one of the pilota 
rushes immediately to bis planr and 
after a while a conFercnce takes place. 
Sonie import ant auggestionę idj list¬ 
ing Ute ruddem in the cabin and 
really, it i* very diffictilt to guesa 
whether the pilot Es fined for the ma¬ 
chinę or oice vfrsa* becauae in a very 
thori time they areale together an 
extellent + linrmoniotis pa:r. A secret 
under stand ing gro w* between tłte 
pilot and hifl piane which ta qtiłt* 
noiiceabie among the raechamcs, ot ber 
pilota in the air and even Messer - 
tchmitt pilota know that the pilot and 
his piane seem to be one. The Kos- 
<-iusxko inaignia, which ar* the jidtyer 
scythes visib1c on the wbite and red 
atrepes murrounded by American Mars. 
is the symbol of the mutual friendship 
bttwetn the two countries whose 
motta ib still today; ‘Tor youts and 
our f reedom.” On sorne of ther ma¬ 
ch ines arę yisibl* b ket eh es of mascota, 
ottiers again are honored by bemg 
calied girls' nomes, “Krysia,” ""Jad¬ 
zia," and others,. in accmrdznc* with 
the letter dctfignatmg the piane*. 
Some ceminiocences are recalled, 
somcbody's light hair and blue cyrs 
ar* cimsioned, the hcart begins to 
beaL fasier. but at last *11 h covcred 
by a cursed wightmare* tire* frant In- 
cendi&ry bombs, crica of wamen and 
cl iii dren . , . ohl Just wait. you - - 
How pl ca bant it is to rub your hand 
C¥*r the cool barrels of the guni 
whteh, projecting beyond the wing* 
of the pilanea, tlareaten , . , * 

» *■ * 

And naw for a śhort train ing in the 
air, to get acąuatnted wiUi the plancs. 

Look how "Krysia" dances in the 
liąht ot the łun. It cuts capers, and 
śplrih like a bali et da n cer. Fe hi tul It, 
as tbough entranced. foilow other 
machinę s, Evtn “Jadaio” perspired, 
and folktws nil the others with aome 
dizzy ttrn. and triea to go upwards 
skilfułly. thett tums on Ub wing and 
atdltes down upon tht invisible fae, 
This csrrcise is new, dlfficult at the 
hcginntng^hut after ćfftfffą] altem pis 
it U dotic fauhlessly. Tliift ncw 
me i h od of manoeuvre of the cmire 
$quari:ran was worked out n loiig iŁme 
ngo on cho ground when i he creator 
of this manoeuvfe had a tiore thront. 
It givts splendid ffttc&Ha In Ehe air 
and hns for its a im the supriting of 
the enemy flt ihe timc when hc win be 
iittacking us. The machlnes urł*;n to 
fly peacefiilly, but at a signal from 
the commander at the proper moment 
foliowa siomething ncw thar will dis- 
organice the |oe whether he wauts to 
to or not* The generał atlempt *iic- 
cecried yery wcll- Thereforc it will 
be put inta eaceutron on the other 
lido o! the chamiał, It Is necessiry 


to land and tucn the machinę over to 
the eaperienced hands of the me¬ 
chanice, Wę will not write about 
lired ^jadaia” which drove off imo 
the mud from the runwayu, The cur- 
tain falls . . . 

* * * 

The pil ot s are summoncd to The 
Intelligence Room—a source of first- 
]t$md Information. On the walls are 


it immcdiately every im porwani detal t. 
The sligbt dipping of the wings by 
the commander is a sigoal to assume a 
bat lic array. Eeeryone settlcs morę 
fijrnly in bis ciibin. The light of the 
gun a i mer is put on, and the p repa red 
guns, together with the rifles, do not 
prophesy anything g o o d for the 
enemy. The oąiiidron passea the 
channel, the Frencb coagt i$ visifale. 



'Akiilgt L^p 40wi^, r 


found mips. Hcrri our airdrome, 
thert's the assemhling point of all 
squadrons on the Eughsh temat. here'a 
the channel from where begins the 
three dimcnsional spnee—the region 
of air over Northern France, Eyes are 
looking eagerly upon every mark on 
the map, Eacb detaii is esamined 
very attcntively and succecsively by 
Thost eyes. Nothing bod changed 
from th^ iast flight in Jnljf, Maybe 
scores of wooden CrosSćs far the 
missing from other sęuadrons arc 
added, hut thejse are not found on the 
map, However, it is enaugh to look 
at the colored papers, Several last 
minutę wamings are given by the 
wing coanwfldcf in regard to the pos* 
slbility of meeting the enemy in the 
air, and now the finał order: F ‘Pilots 
of all squadrons to the planes l" 

* e * 

The first £quadron mak es a circfe 
over fhe airdrome, The machinę* of 
the s te cm el sąuadron are Leaving the 
ground, The Kościuszko squadron is 
the lait to srart. The ajr vilirates 
from ilw roar of the moton for the 
Lhird time—which is the most beau- 
tiful musie in the ears of the mc 
chanie a who are left on the ground 
The joy and xatisfaction of their own 
good work <eflccts in their eyes. They 
remain at the airdrome, but their 
thoughtEf and hearts are with the 
pilots to whom they have entruated 
The machin es, 

« * • 

Tho souadron reaches a high alti- 
tudc. The altimeter reads tens. hun- 
dreds, thousands of feet umil the defe- 
ignated height is reached. E.vcrythmg 
is in proper order in the Ciihin. The 
Inatruments show the p:lot every 
moment the Work of the motont 
Oxygeit Es being supplied for the body 
at proper momefiLę. The monototimitó 
mar ol the motor is often inicrrupted 
hy a iaint crackle in the radio re- 
ceiYern. Conver&ations T iaughing, and 
the “Ja*t remarks" were ieft some 
whert cn the ground- The brain la 
working ąiiietly and carefully, kitów- 
ing that the cyrscarchittg diiigently 
eaęfa aector o£ ihe sky will tonvey to 


On tlie right is seen a large oval 
place, ft is Calais, Ahead of the 
machincs black smoke appears in the 
air, coming from anti-aireraft artil- 
lery shclls—as the brown ocrupauti 
express their powerless fury from the 
ground, The szwadron is naw orer 
France. Tlie black amoke in left be- 
bind and the fon shines dearly ahend 
and send.s the whok reserec of its 
rays to *iivcrUe the acythes on the in- 
tigiiia of tho mAcliineu- The eyes are 
conAtancly watc hf ul t and rhe deeper 
the sąuadron goes into the land the 
mora attont9vely they work, At last 
they sdc an enemy. Ftve dirty Meeser- 
schmiits appear on the hor i zon at the 
left aide, but they do not want to ac = 
cept an open ktiightly ftght. In reply 
to the tum of our maehlnea in their 
dirertian, they show their taili and 
lat er bebig to cirele at a tnfc di stance 
again. It is an old trick of falling into 
the trap, The squadr<m return* to the 
origtnaJ ordered directlon. while they 
stili cirele and atill hołd counćil. 

The szwadron make? a tum to the 
rijyht in the dirertion of Tounjurt, 
Litttt. 2. auddenly sees on the right 
aide two orher Mcfceerschrrjttł flying 
belo w in the tamę direction. He ap- 
proaches them. apparently uot yUibłe, 
nt a ver y high aHitude, The ailhouette 
of the Merserschmiti seem&to be most 
be aut i ful ły prenented in the dfde of 
rhe air guimer. It grows mor® and 
moro . . . 300 . . ISO . . . 100 metren 

. , . NOW? The gum aounded deaf- 
ening, Accompanicd by the raltle of 
the machinę gmis. Tht leading Mes- 
serschmitt Rashed his eros* on the 
wiugb, pul ling upwnrds and sideways, 
and then fell, spouting moaies of 
black smoke. Ita Ult partner, without 
wniting for it* ł urn, gpea down and 
begins to escapę der per into France^ 
“that direction, is not suitaHa for me," 
condudtd Litmt, Z, Kncwing very 
wclł all the rnethods of the enemy 
fighting, of which the most u*ed U 
the so-calUd methotl of tiumber, that 
Is, five plooes agaimt one, the nęxt 
thoughr w as to go bitek to the squa- 
dton, "The shartest way leAds ncar 
Baulogjie," tiioughi L-itni, Z„ and 


then turni in that direction, Tooking 
around very carefuliy to set if tho 
escaping German did noc by chanco 
cali his count rym en to avengt the 
death of their colUaguea, Fortunately 
no greater gronp appeered in the way 
of the lone fighter. After passing 
Boolognc* LUut. Z, suw two new Met- 
serschmitts pat roi ling over the 
channel. Wtih light turni and ma- 
noeuvrmg from the aide of the jtun, 
he began to approach them. but, in 
accordance with die old contmand- 
ment whtch saya that before you 
shoott look at the rear, hc threw hit 
eyen to- the leli. right, rear, and up- 
wardi . . . of the gun aimer. and from 
that moment began the wiiole story. 
From up ahove c,ime th rcc enemy 
machinę^ at fuli npeed . . - 

With. a sudden tum to the right. be 
allowcd thern ta psas on the side, and 
after ranking a smali cttrle he aw 
that ho hpd to contend with a ncw 
type of German fighter cquipped 
with a star shaped motor. Thcst ver- 
Hatile machines began to circU around 
the lone Pole in drcie i ighting, Firing 
again and agam. forTunaldy without 
auccess The attuation begins to hc 
Unpleasant, The only ai^isiance were 
the sudden turns upwarda, by which 
the Germant remaincd ! jwer. Eo t 
after one of theae turni Lieut. Z. 
caught one of the enemy machines in 
hb alraer and fi red a short series 
which resukcd in a streak of imóke, 
fnilowing the German* eteaping to 
the French coa&t, At thi* momem, 
t wo focmer patrolling Meeserochmitta, 
iittucking from above. joined tho 
light ing- The rc suita of this manaeu- 
vre were iramediate, The craah of 
glass from the imltumenti in the 
csbm told the Pole that his machino 
had been hit. With a aliarp turo To 
the opposite sido he w aa able tn catr.h 
the taił of one of the MesnetKclimitts, 
but des pite the ł«tct that he had prew* 
ed the i Egger #ever«]: timet, the guni 
and riDes did not fire. and ihc hissing 
of the ćomprcssed air was evidenca 
that th* InataUatiou of The arm equip* 
mem was destroyed Tha Pole wai 
armlest: the motor, reinforced by add* 
ed charging uocd in caie of emer- 
gency, growled with fuli power. The 
German star-shaped motor machines 
were left hehind, Only the ■ 

schmim Mi31 accompanied the Pole, 
attacking him again and agam. The 
form of the Englbh coast i* vif,Ible 
already Vei rwo mitiutei . . . one 
minutę . . . and , , * 

« ■ • 

The squadran is landing at ita air- 
drome, "‘Where is the one plstte?"— 
“One pittor ta miaatng l" So imrnded 
the voices on the ground Tlie ro- 
maEning joy* from the pnrritra day 
whert Sergeant A., shoi dnwn a Mev 
serichndtt gueaking to our piane* *ml 
flying ’ow does not quiat the anaiety 
ahout Lieul. Z. The pilota who dld 
not take part in thę fi i gin prepare 
themselves to start a search ov*r tha 
channel, as a message csunt that some- 
body is iwimming unwillmgly in the 
wat er, The telephonc rings. A t lost 
cfimca the JoriE awaltcd good news 
. he landed . . . he ahol down one 
Megiertcbmitt . . . the secomd German 
problbly damaged . , , immediitely ho 
returtts to his airdrome . , all eyes 
g lis ten with joy pgain. Ora separatc 
board, new Kościuszko victofies over 
brown 0 ervantm of the LuJtwaffe aro 
being morked down. The tliird period 
had hc*n starte*!. 

• * * 

And again the gToup of gpcciali&ta 
are preparing the m.icliines on the 
ground, and again the pilota relaie ro 
thenisc-vfs their eaperience* in tlieir 
flightś, repeattd ovćt and over again. 
and again the scytheii on The planea 
glist en with silver and threatemngly 
they hołd out their sieci blade*. They 
sre fibarpened over and over again, 
and glcfitemng i u the r.nn‘a rays they 
will cni the węcds, cnllcd swaotikas* 
without mercy. 
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Walki na Helu 


Walki x Niemcami nad polskim mo¬ 
je rem były szczególnie uporczywe i 
kosztowały Niemców dużo wysiłku i 
krwi, Znamy już bohaterską obronę 
Gdyni . Oksywia i poczty polskiej w 
Gdańsku, ale nie pisaliśmy jeszcze nic 
o bojach na Półwyspie Helskim i o 
obronie naszej twierdzy nadmorskiej, 
znajdującej aię na samym cyplu pół¬ 
wyspu. 

Twierdzę helską zaczęto budować 
no szereg miesięcy przed wojna, ale 
do dnia 1-go września, kiedy wybu¬ 
chła wojna, budowy jej jeszcze nie 
zakończono. Pomimo tego niezrówna¬ 
ni nasi marynarze potrafili odeprzeć 
wszystkie ataki wroga i utrzymać 
twierdzę w swym ręku do dnia 2 paź¬ 
dziernika, to jest przeszło miesiąc. 

Twierdza helska miała za za donic 
chronić Gdynię od strony morza oraz 
trzymać w postrachu i posłuszeństwie 
Wolne Miasta Gdańsk* łamiące coraz 
częściej umowy, zawarte z Polską. 1 
dlatego twierdza ad chwili rozpoczę¬ 
cia jej budowy była $ofą w oku czyn- 
nikóti' niemieckich i nazistowsko na¬ 
strojonej ludności Gdańska, 

♦ * * 

Zaraz w pierwszym dniu wojny nie¬ 
miecka eakadru lotnicza, złożona i 15 
samolotów, zrzuciła na twierdzę oko¬ 
ło IDO bomb, polując głównie na bato- 
rtę nadbrzeżną na cyplu, składającą 
filę a 4. armat iSZ milimetrowych. 

Pogoda dla nalotu lotniczego była 
idealna. 

Lekkie chmurki, płynące walno na 
znacznej wysokości, zakrywały samo¬ 
loty nieprzyjacielskie a dobra widocz¬ 
ność i brak wiatrów ułatwiały atak. 

Bój rozpoczął dowódca eskadry. 

Jak wielki ptak, wyłania się * chtuu- 
ty samolot, przechodzi w lot ślizgowy 
x wyłączonym silnikiem i zbliżając się 
ku ziemi, rośnie, olbrzymieje. 

Nm wysokości około 1,500 metrów 
następuje włączenie sil ni k a, skręt w 
dal i samolot na pełnym gazie* war¬ 
cząc i rycząc, niczym rozjuszony dra¬ 
pieżnik, nurkuje prawie prostopadle, 

W kilka czy kilkanaście sekund 
później na wysokości 300-500 metrów 
odrywają się od samolotu bomby i z 
przejmującym świstem spadają na 
ziemię. Samolot zai pozbywszy się 
groźnego ładunku, pikuje dalej i do¬ 
piero nad samą powierzchnią wody 
wyrównywuje lot i odlatuje, 

1 tak — jeden za drugi m — bom- 
bar down! o polską baterię 2S samolo¬ 
tów niemieckich. Pozostałych 10 sa¬ 
molotów erzuciło jednocześnie wszy¬ 
stkie swoje bomby na terenie od mo¬ 
rza do latarni morskiej, którą każdy 
Polak amerykański, będący choć raz 
w Polsce, oglądał przy w jeździć do 
Gdyni lub Gdańska. 

Około 10 prmreiłf zrzuconych bomb 
u te wybuchło wcale* a szkody w wy¬ 
niku tego pierwszego bombardowania 
były niewielkie i sprowadzały się do 
kilku zabitych i rannych, żadne pol¬ 
skie działo, żaden obiekt wojskowy 
nie uległy ani z u iszczeniu, ant uszko¬ 
dzeniu. 

Po zrzuceniu bomb kilka samolotów 
ostrzelało x karabinów maszynowych 
pluton armatek przeciwlotniczych, 
umieszczony na falochronie portu, ale 
również bezskutecznie. Po odlocie sa¬ 
molotów nieprzyjacielskich armatki 
te zotitgly przemęsfonę w głąb Helu. 

Obrona przeciwlotnicza po dc fan 
pierwszego nalotu funkcjonowała sła¬ 
bo. 

Wielkii ilość samolotów, spadające 
jedna ta drugą bomby i nieprzerwany 
huk wybuchów — wywierały oszała¬ 
miające wrażenie na meoswojanych 
t nslotami lotniczymi żołnierzy. 

Obsługa np, jednej baterii dział 
prieclwłotnięzych rozbiegła się i tyl¬ 
ko jej dowódca porucznik marynarki 
Krzywizn nie opuścił posterunku. 
Snrtt celował, strzelał, nabijał, znowu 
celował I strzelał dopóki ostatni samo¬ 
lot niemiecki nie zniknął za horyzon¬ 
tem. 

Oszołomi cnie to jednak szybko mi¬ 


nęło. I już puderatt następnych nalo¬ 
tów wszystkie załogi pracowały 
uprawnie i ochoczo, przyczem na 
pierwsze miejsce wysunęła *ię właś¬ 
nie bateria por. mar. Krzywej*. Wido¬ 
cznie jego odwaga udzieliła się pod¬ 
komendnym* a może żołnierze chcieli 
zemścić się na wrogu aa chwilę sła¬ 
bości, ujawnioną wobec nowego, nie¬ 
znanego im jeszcze niebezpieczeństwa. 
W każdym razie żołnierz polski ł na 
Helu nie zawiódł. 

Dnia 2-go września obrona została 
wzmocniona przez przybycie dwuch 
okrętów wojennych: stfcWfaćza min 
*‘Gryf” i kontr-torpcdowca " Wicher". 
Dzielna załoga tych okrętów potrafi¬ 
ła zestrzelić jesreee tego Karnego dnia 
trzy samoloty niemieckie. Jeden zt 
strąconych samolotów spadł do morza 
1 zatonął, drugi — uderzywszy razem 
x bombami o ziemię na cyplu helskim 
— rozleciał się na skutek wybuchu w 
drobne drzazgi, a trzeci — u szkód zo¬ 
ny wylądował za Puckiem. Załoga 
trzeciego samolotu nie chciała się 
poddać i zentała zabita, a samolot wo¬ 
bec niemożności naprawy spalony. 

Następnego dnia nasze okręty sto¬ 
czyły z rana zwyc/ęrkf bój s. dwoma 
kontr ^torpedowcami niemieckimi r z 
których jeden został zatopiony, a 
drugi — poważnie u*zk o dr o ny, oto¬ 
czył się zasłoną dymowa i wycofał filę 
do Gdańska. Po południu jednak 
Niemcy zdołali zrewanżować się za* 
taplając przy pomocy bomb lotni¬ 
czych obydwa bojowe okręty polskie 

i stojącą w porcie handlowym kam?- 
ni erkę "Generał Haiłer f \ 

Z braku broni t załóg wymienio¬ 
nych okrętów zamiast oddziału bojo¬ 
wego komenda twierdzy utworzyła 
oddział pomocniczy, nad którym ob¬ 
jął dowództwo komandur-purucimk 
De Wałden, dowódca Okrętu "Wi- 
cher‘*» jeden z wybitolejŁzych naszych 
marynarzy I wielki entuzjasta morza. 
Jednym * zadań tego oddziału była 
gaszenie pożarów w Jobach helskich 
pokrywających cały półwysep i ze 
względu na panującą suszę łatwych do 
zapalenia. 

Do dnia I I września, kiedy Niemcy 
zajęli Władysławów, dużą osadę i 
port rybacki, ataki niemieckie ograni¬ 
czały się prawic wyłącznie do bom¬ 
bardowań lotniczych, czasami nie¬ 
zwykle intensywnych. Szczególnie 
dały się we znaki noc z dnia z 2 nu 3 
września i diteń 3 września. 

W nocy z 2 na 3 wrześni* naloty 
były dokonywane eo 20 minut I ni¬ 
kogo z załogi twierdzy nie pozosta¬ 
wiły snł chwili w spokoju, 

W dniu ósmego wrześniu, nieza¬ 
leżnie od ataku lotniczego, parę- 
set bomb zapalających rzucono w 
rejonie JantArnia-Bór. Polowa tych 
bomb nic wybuchła zupełnie, o reszta 
spowodowała 32 pożary bez poważ¬ 
niejszych jednak azkód. 

Bomby, które się zapaliły, wypalały 
wszystko dookoła w promieniu mniej 
więcej pól metra i topiły piasek rt3 
szkliwo. Na szczęście większych po¬ 
żarów nie potrafiły wmiecie pomimo. 

ii kierunek wiatru — wzdłuż pół¬ 
wyspu — sprzyjał rozwojowi poża 
rów, a materiału palnego w postaci su¬ 
chego igliwia i wrzosów nte brakło. 
Nawet tam, gdzie bomba upadla pod 
drzewem wypalała tylko korę, pozo¬ 
stawiając samo drzewo. 

Pomimo ciągłych nalotów straty w 
ludziach były niewielkie. Do dma 5 
września, kiedy wszystkich rannych 
w Liczbie około 30 od elf lano do Gdyni, 
Hcżoito zaledwie kilkunastu zabitych. 
Zniszczeniu natomiast lub uszkodze¬ 
niu uległo kilka budynków, któro zna¬ 
czenia wojskowego nie posiadały. 

Największe właściwie utraty ponieś- 
bitny w pociskach do armat przeciw¬ 
lotniczych gdyż ze względu na ko¬ 
nieczność ciągłego strzelania do ata¬ 
kujących niemieckich samolotów za¬ 
pasy amunicji przeciwlotniczej w 
dniu zajęcia przez Niemców Włady¬ 
sławowa były na ukończeniu* 

Zajęcie Władysławowa rozpoczyna 
drugi okres walk o Hel, ule o tym 
osobno. 

Michał JPańjfclćWiCi 


The Fighting at Hel Peninsiila 


The bat tlen with the Germanii on 
the Polish; stacoai^i woro eapecfaJly 
af abborti and ccsi the Germans a lot 
ot eftort and blood. The herok de 
fecie c of Gdynia and Oksywia and the 
Polish Poat Office at Danzig are al- 
ready known to u$, but as yet we have 
not written about thę figtułng on the 
Heł Feniusula and the defence of o nr 
coastal fortres?, located at the very 
tip of the peninsiila. 

Butlding of the Hel fortress was 
startej many months trefem the war. 
blit on the fint of Septetnber, wheu 
war broke out, eon strucli on wo* not 
completed, Deapite Lhia, our incoin- 
pa rabie sailors wen* able to repel <dJ 
enemy aitocku ind hołd (he fortress 
in their ówn (jobscssioit tintll October 
2nd* whltb wij tnore than a rnoruh, 

The Hel fortress had a duty to de- 
Jend Gdynia from the and to hołd 
;he Free Gity of Donzig in terror and 
dependence, whkh city was breaking 
the agreement vćry oiten with 
Polami, and for that rciibOn the for- 
ireaa* from the moment of the start of 
its coostructióh, was the “błU Irs the 
eya" of the German agems and the 
Naal-incHned Danzig pop u lat i on. 

* * ł 

And fió, on tbe first day uf the war, 
a German aircralt sąuadron nuniber- 
ing 35 planem dropped about 100 
bomba on the foriress, '.earching 
ibove a U for the seacoast het tery on 
the tip coiutisting of +-152rtim, guns. 

The weather for ihe air ratd was 
ideał. 

Light. smali rlonds, tuoying ałowly 
3t ii cotisidcrable heighl, obscured the 
German planes and good viftibility, to- 
gether with lack of wind. madę the 
altack much casier. 

The coiTibzi was st.irtcd by the 
sąuadron commander. 

Liki 1 a large bird, 3 piane appeared 
from the eloudy. It began to glide* 
with motor shut off, and approaclied 
the ground My ing Iow, U became 
larger and largcr. At a hcight oł 
ahout 1,500 TncEres the motor sprang 
to lifę, A ludden turn downward and 
the piane, with fuli speed. <fovc almost 
vertically, growling and rnaring like 
an en ragę d hird of prcy, 

After a tapsc of several seconda at 
a lieight of 300-500 metres. bombs 
werc ręleflsed from the piane and foli 
with a pierciiig sound. The piane, 
after dropping its dangerous losd. was 
atlll tli ving, and qn]y r.l the very sur 
face of the water drd the piane Icvel 
off and retire. 

Su, one after another, 25 of the Ger¬ 
man planes hombed the Polish baltery- 
The remnining ten piane* dropped all 
of their bombs si the bamc linie on 
Ihe territory betw r een ihe sca and Ihe 
lighthouse whkh was seen by every 
American-Pole entefing Gdynia or 
Danzig to vip.lt Poland. 

Ahou* 30 percent of ihe bomba fstl 
ed to ęaplode. and the damage of the 
first bombardment was veiy siight, 
amounting lg several injurrd and 
killed. No Polish gun, no military 
objęci was damaged or destroyed- 
After dropping their bomba, severEd 
płonfis machme-gunned an anti-atr- 
craft platoon* ^Etualcd at the pott's 
breflkwfttcr, but altu whhout resulta. 
The je guna werc transferred into ihe 
deep part of Hel after the departure 
of ihe eitcmy plan es. 

Ant i-a i rc raf l defeuce during the 
firet air raid fuucuoned wcakly. 

The great number of planes, the 
bombs fal ling one after another* and 
the ceajfilesa dlo of cxpfo9ions-—crcnt- 
etl a brwildering Lmprcvaion upon the 
ooldiers, not be ing aceUEtumed to air 
raids, 

The ctew*. for instance, of one of ihe 
anti-aireraft batterks, scattercd, and 
oniy ihe commandfcr. Navnl Liemrr 
ant Krzywice* did not leaue his post. 
He himsclf aimed, fi red* ioaded, agoin 
iimed. and fired t umil the łasi Gcr- 
truui piana disappeared bęyond the 
horizon, 

However, thk confuston passed 
away ouickly. and during the nest 
air roid all crew^ remaincd, working 


cffickntly and włllingly and as a 
tesuk of fhts rhe battery of Na>zai 
Lieut. Krzywiąc carricd first lionora. 
Evidently his conducr influtnced 
thosc u u der hb cotnmand* Or maybe 
the aolrllers wantrd to get rc^enge 
agaiiist the enemy for their past 
weaknesses shewn during the new and 
uuknown danger. Even ar Hel the 
Pulibh sotdier did not disappoim. 

On September 2ud. 1939, the de- 
f«nce had been strengthened by the 
arrival o£ two warships: mine-seltcr 
^GryP and destrojor "Wicher.’" The 
brave crews of theoe ehips were ablc 
to hring down three German plancs on 
the day of their arTitra]. One of tbe 
plancs fell Suto the sea and rant, The 
sec o ud struć k the ground loadcd with 
bombs and was blown to piec es by 
the explosion* whilc the third bcŁng 
datuaged londcd beiiind ihe Port of 
Puck- The erew of ihis piane did 
not wam to surrender, so tbęy Wożę 
killed, and the piane* wrccked bcyond 
repa i r, was burticd. 

On the ncxt morning* our shipg 
waged a victorkiu4 batUe agaimit t'«o 
German destroyers. of whieb one was 
sunk and the aecomi, severely dom- 
aged, erwered itself with a smoka 
r.creeti and wilhdrew to Donrig. Haw- 
ever, the GermanSj. afterwards, were 
abU to get revenge by sinktng* with 
the help of air bombs* iwo Polish war- 
shipa and the gunhoat “General Hall¬ 
er, anrhored in the commercial port* 

The fortress cammand c/eatcd an 
auailtary detachment from the abbve 
fnćntioiied shipż crew® instead of 
fighting detachmenia. because of the 
shortage of anna. Thl® detachment 
was commanded by Lic ul. GommOti- 
der Iłe Waldun, commander of the 
warfihip "Wicher," one of the ablest 
seamen. and a great cuthusiaat of the 
sea. One of the dutles of rhin dc fach- 
ment was to oatinguish forest fires 
covering the entire Hel Peminfula, 
wbteh burtied rgpidly due to tha dry 
seasort. Till Septernber I Uh, when 
the Gemiaws aelzcd Wladynlaw^nw, a 
largo Kettlemcnt and fishmg port sil- 
uated at fi distfince of — kilomotera 
from the Hel tip, the German a u ark* 
were aLmost eatifcły limited to air- 
crafi bo mb ing, at times very tnten- 
»ive. Especmlły we te tbcsc auacłis 
proitiinem during ihe nlght of Sep 
temtrer 2-3 and during the day of 
Septembcr Sth, 

During The night of Septetnber 2-3 
air raidsTwere performed every i wenty 
miuutejii aud na rest wam gj^cn to the 
fortresa crew. 

On September Bth selera! hundred 
incendiary homhs were dropped in 
the region of Jastarniń-Bor, separate 
from the air sttackfi on the foriress. 
Half of ihese bomba ffilled to eaplodr 
at all. whllc the rest cauaed 32 fires 
with out tmy serious damage. 

The bofnb&which did ignite. burned 
everythrng around them within a 
radius of half a metra, morę or lm, 
and melted the ;iftnd i nto cnamcl- For- 
tuuately they were not ahfe to start 
larger fires despitc the strong wind 
along the peninsula, Wbith was <m 
aid for the &preflding of fires, and 
thert wus no shorlagc of inf lommable 
rnarertal in the form of pine necdJes 
sndj heather. Fven therc under the 
threes where the bombs felh only the 
bark wouid bum, sparing the trees. 

De i. pite the ceasekss air rai da* thę 
civILian cosualtics were not large. 
Unttl September 5th, when alt the 
woundcd numberiug Kjż. were scni to 
Gdynio, oniy a few were killed. 3ev- 
eral buildirtgs of no miliiary imjjort- 
fiince were damaged or destroyed. 

The grcateKt łosses Wera nuffcred 
hy os in anti-airerałt amimmition, be- 
tMiłf cf coatlnuinous firing at the at- 
iAtVlnl| German pianej. The s-upply 
of tlils ammunition on the day of the 
tetzure of Władysławów by the Ger* 
mans was akdost gońe. 

The seizorc of Wlndyslawow be- 
giiiB the second period of fighting for 
Hel, and we will wrlte about tbia in 
the nestt nu mb er of "Fighting 
Poland*" 
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W & jsko Polali' w w Rosji 

Piąta dywizja 
piechoty 

W Rosji,.* 

(Karespondencfn wij-.n.i) 

Sucho trzaskają płótna namiotów na 
wietrze. Wtemy jtii co uzna l za ia mii- 
zyka. Prze* trzy. cztery dni dąć będzie 
wicher północny przy SO-stoprtiowym 
mrowie. W namiocie ogień wygasł w 
skleconym z "fasowanych" cegieł pie¬ 
cyku. Zrobiony na dxisit)M| noc za- 
pas drzewa skończy i się. Jutro trzeba 
będzie znowu szukać, gd/ie ndn się 
skraść sztachety z płotów, rozebrać 
jafcąŚ szopę drewnianą, zmyliwszy 
czujność wartownika, Do lasu daleko, 

@ km. Pułk piechoty odbył tę drogę 
wczoraj. Oficerowie i żołnierce na 
własnych ramionach przynieśli do 
obozu, ścięte pniaki. Wielu wróciło x 
odmrożonymi rękami i nogami, ale 
za to namioty 15-go pułku dymiły 
dumnie precz całą driuiejaią noc Ju¬ 
tro idą do lnau po drzewu oficerowi e 
pracujący w dowództwie dywizji ■/. 
generałem na czele. Tę solidarność 
wodza ze swym żołnierzem w walce 
przeciwko gnębiącemu nas wszystkich 
wrogowi, jakim jest mróz. odczuli 
żołnierze 5-tej dywizji głęboko. 

Nie zawsze jednak można chodzić 
16 Sun. po drzewo, a *Jpa> przyniesio¬ 
ny na własnych plecach nie na długo 
starczy. Trzeba więc sobie radzić in¬ 
nym sposobem, a o tym. ze radzić so¬ 
bie potrafimy, świadczy najlepiej dym 
unoszący stę ze skleconych z blachy 
kominów wszystkich namiotów. Nikt 
nie zostaje bez drzewa. 'Oferm" w 5 
dywizji niema, ci już dawno wyjechali 
do Taszkentu. 

Naj przykrzejszy jest moment, gdy 
po rannej pobudce wyjść trzeba spoił 
koców i płaszczy, wkładać zmarznięte 
ni kość buty. Innych części garderoby 
ubierać nie potrzeba, śpimy bowiem 
we wszystkim co mamy. 

Przy porannej zbiórce — smutna 
wiadomość. Kilku kolegów znowu nie 
wytrzymało nocy w namiocie przy 20- 
stopniowym mrozi© i zabrano ich do 
szpitala. 

Pocieszamy się jednak, że niedługo 
'potrwa marznięcie w namiotach. 30 
nowych dużych baraków jus «tou 
Przeniesiono lam batalion szkolny, 
oraz najgorzej umundurowanych z 
Ośrodka Zapasowego. Pułki budują 
dla siebie ziemianki, które za parę 
tygodni będą chroniły nas przed zim¬ 
nem. 

Kompaniami idziemy nm śniadanie 
do kuchni. Tutaj czeka nas nieprzy¬ 
jemna niespodzianka, Z braku drzewa 
nie wszystkie kuchnie działają, ozna¬ 
cza to dłuższą kolejkę na mrozie I 
wietrze przed kuchniami 

Na śniadanie, tak jak codziennie, 
wodnista zupka na kaszy i śledziach. 

Na obiad dostaniemy również wodni¬ 
stą grochówkę, w której o ile ktoś bę¬ 
dzie miał dużo szczęścia, to znajdzie 
parę skrawków mięsa. Te dwie zupy 
wraz z 750 gr, chicha i 25 gr, cukru, to 
cale nosze pożywienie dzienne. To 
tez nie można się dziwić, że okienka 
kuchenne oblegane są u rzez rze.sze 
'Tapeciarzy", którzy chwytają się 
różnych sposobów, by zdobyć jeszcze 
trochę zupy. Rozumie to również 
groźny pan szef kuchni I wazyatko, Co 
mu w kotłach zostaje, oddaje najbar¬ 
dziej zgłodniałym. 

Minio tych niedostatków i zimna, 
me widać w dywizji min skwarzonych. 

Ci, którzy przyszli do wojsko, tylko 
polo, aby się “objeść" i odziać, dawno 
już odebrali swoje dokumenty z po* 
wrolcm i pojechali w cieplejsze stro¬ 
ny, Nikt ich nie zatrzymywał i nikt 
ich łez nie żałuje. Niech sobie jadą 
tam. gdzie pieprz rodnie, byłe tylko 
nie wracali. 

Z dywizji wysłano również wax yst* 
kich chorych lub zbyt słabych* by mo¬ 



gli znieść trudy ciężkiego życiu obo¬ 
zowego, Ci, kiórsy zastali, lo chłopcy 
zdrowi na ciele i duchu, potrafią oni 
znieść trudy i rozumieją dobrze, że 
droga do Ojczyzny nie może i nie 
ijędHe prowadzić po różach. 

Podtrzymanie tego dobrego nastro¬ 
ju żołnierza je&Ł jedną * głównych 
trosk dowództwa dywizji. Niemało 
przyczynia *ię do tego znakomicie 
zorganizowany teatr żołnierza, które¬ 
go odbywające się kilka razy nn ty¬ 
dzień przedstawienia i koncerty cieszą 
się mchy walem powodzeniem. Sala 
wypchana jest atole do ostatnich gra¬ 
nic możliwości. "Premiery", a pro¬ 
gram zmienia aię często, stanowią 
prawdziwe wydarzenia w życiu obozu. 
Co leptej udane dowcipy rewiowe 
długo krążą wśród żołnierzy. 

Dumą obozu jest piękny własny 
kościół, mieszczący aię w budynku 
dawneg o kin bu letniego obozu woj¬ 
skowego w N. .. 

2 nad ołtarza Matka Ba*ka Zwy¬ 
cięska, w wieńcu z bagnetów, błogo¬ 
sławi przepełniającym kościół żoł¬ 
nierzom. W niedzielę nabożeństwa od¬ 
bywają się bez przerwy od (hej rano 
do 12-ej. przy stałe przepełnionej na¬ 
wie. 

Dzień w N. . . upływa pracowicie. 
Dywizja otrzymała już broń i dawno 
skończyło się bezczynne wysiadywa¬ 
nie w namiotach. To może wpływa 
najlepiej na ducha w obozie. Wraz r. 
karabinami napłynął do obozu praw¬ 
dziwy duch żołnierski i niezłomna 
wiara, że ponoszone trudy nie pójdę 
na. marne. 

Antoni Drwęcki 

("Orze/ Blefy" — Pohkó Walciącs 
nu Ws^hodiie. JVr. i. z grudnia 1941) 


Tu R usi-ia 

By Ouf Cortespomłetit 

The canva> w the tent* crackle 
brńtkly In ibc wind. We know ibe 
meaning oł this muuc. It means thal 
lor thrcc nr lour duy*. we will havt 
thr norih wind btowing with sil ita 
might with a temperaturo of 20 helów 
zero. The tire in the liliie brick storę 
hai died out. fhf Mipply «i wood 
ptepnrcd for the ułgbi. k ewbausłed. 
TommTOW wc will bave to łook agam 
and se* if we cen steal a few boards 
frorn a fenee ©r falce apart some wockI- 
en shed s behuid the senirieT baek The 
fore*t ts 0 ktlomeicrs away. The in 
fantry rcgirncmi matehed tbrough 
that way yesterday. The officers and 
ioldicr* brought to the camp słubs of 
wood on their own bar km, Many re- 
Eurncd with fr&zen feet aiu! hauds, 
but flrc» in tłie tent* ©f the lóth regi¬ 
ment were smoking proudly thraugh 
the wiiołe nighi. Tninorrow ihe of- 
fiters workiug in tłie headąuarterg ot 
the dłviAiou ar« going for wond in- 

f ethęr w] th the generał. This soH 
nrity oł tbe commantlcr with hb soł- 
iłteca in the siiuggłe aąai mt the corn- 
mon. cmel enemy, whicłi i» cołd, i& 
decply appreciated by the soldiem of 
the Fi fili Diviyjon. 

Htjwcv«r, yoia cannót always walk 
ló bilonirfers for wood, and the sup 
ply bfóught ©ii the back does. not łasi 
The Fifth Iniantry Divi¥ion in 
very long. We h«ve t© find mher 
meaits of kecpiug wartn, and tbal wt 
can, i5 |iroverf by the fimoke rising 
I roni the tui chimneys oł ałl tenis. 
Nobody i* without wuod, There are 
no ' wcakhngs" in the Filth Dmsiou. 







PHOTO—PUBLIC MFORMA TION 

Z pobytu ambasado ra R. P. pręy RtĄtft i> AngMskim min . Ar* E. R*myd* 
skiegu. Stają od hwej tfo praw?}: ppulk . /, Ilniski. Ar. R*ęxyóskt, 
min. Podoski i pułk. S. Ssnuk . 

PtiUsh AfiJi/sfcr of Fortign Affairs and Ambasador in London, Cotitn 
Edward Rjtutynski artired borę for imerviTw, with Canadiun h?sd** , i and 
repręi-eniatires of his country. Ltfr to right in thr t&rge r gfoup arr. LuCttL 
J* Hłaski, aitached ta Cansdian Headąuaric rr here. Cnunt Rar.tya.tki. 

Mr , Pmiński, and Group Ćapt $ Sirmk* head 
o/ the Polhb Air Ahssion in Csnadn, 


Polish Soldiers in Russiu 

Fifth Iufantry 

w 

Dmsion 


diey have lefr far Taskent. long ago, 

The worst moniertf U in th* marn* 
ing when, after the caJł, ypu Ua*e ro 
crawl out łtorn imdemeatłi the hlan- 
kets and coats and pat on stioea th»t 
are łrozeu qh tmrd os a bonę. Other 
pana of aur cjoihing do not have to 
be put on. We #Jeep in all we havę, 

At the morning mit cali we hcard 
and news. A iew &f nur comradcs 
cuuid not ittand the 20 below cold Ln 
the tein ti and thfcy werc tak dii to the 
hołpitoJ, 

Wc arc fuli of hopes that the frec 
tng in the ttntf will not laai long. Ten 
nfcw barracka are aireedy itaudiug, 
The scheol bat tali on and those not 
well dresseri irom the Restr\ c Centre 
Werę puccd tłisfa, The reglmcnU zie 
buildiug underground homes, which 
will protect u* from coli] hi a few 
weeka. 

Wg go ia brc&kfast in cumpimtest 
Herc on impieatuml tturpriśc awoit* nu. 
Not alf Icitchcns ace ueed brcanwr of 
laćk of waod, and thirt meau> a long 
wahmg licie in the eold stuł wind itt 
front ot the kitdicn* 

For brezkia^t. a% ustni, we have 
thin &oup madę of oata and herrings. 
For dinner wę willgut henn :u>up, just 
as thin, tn which somt lucky fellowH.. 
mlghi find a few pieces oł rnear. 
Thfetfi? iwo soup^ togcLhcr with 75d 
gram?, of brcad and 25 gramę of !iugar 
ii our włiolc huard fur the tlay, Nn 
wonder tbon. ihat tbe kitchen win¬ 
dowy are besieged by awsrnts of "re- 
peNterC who tn all way* are trying 
to get hołd ni sanie mole soup. The 
strici rultr ©f ihe krtchen underatauda 
this wali, and gi*es the rcmauideri 
to thoise who arc most hurigry. 

Dcrśpite ihcse hnrduhip* a tul th« 
cold, there aro no tang face* in tho 
divislon. Thośe wlio came tu tli* 
army, juat to get dressod. and fed. 
bą.ve ałready takeii bąck their docu- 
ment* and hsvc t*ft fur warmer nreaa, 
Nobody hcld thern bach and smhady 
i**H sorty for them. Dct thciu g© 
wliere pepper gfows and we onły hope 
that they will not c©me back. 

Thosc wenker and sick wcrc alr-o 
sem out, bacauae ihey couhi not stand 
the bard tife irt the camp. Thoec wh© 
stayed. arc boys atrong in spirit and 
body, they ciin livc ihrough Et ar dalii u s 
and they undersiatid well thal the 
reftd to Lhc Mothcrlami cannot and 
will not l tml ihrough 

The uphohling of tlaljs high morale 
of the aoldlers. la one ai the rnnin 
worri&H ot the commaridoi* of Ibę di* 
yMon, Ol definiic help :s thr well 
©rgsnizcd soldfers* ihnatrf, where 
plays and eon cert*, art wclcomtd with 
eremmoufc cntbusśasm. The hall ts »!* 
ways packt-d to capactiy. The "pre- 
micrcn" uivd Lhc program i* chnnged 
vary ofien imd tbey aro roaJly great 
ev£ints in Ute lift of th* ctmrp. Sumo 
of the goud fukei ijavcl aroinuł for * 
long time auiotig the; loldtcrs. 

The pride ot ihe camp i* a ln;iiutjfuf 
ehtircli in the bułhiing o£ a fotmer 
surruner flub oF an arniy camp tn N. 

Ffam lhc sil!»r, Saint Mury th© Vio 
torious. In a wreath of bayonneta, 
lilcsKcs th: yóWicra filllng the church. 
On Sundayg Holy arc hołd 

łrom al* fili 12 norm wdth the churdh 
afwayż Fuli. 

The day in N , . puaien Ittboriomiiy. 
Th« dłvi>ion has rcceived ii» arm« and 
the reatless * ii t tng in the LruU b ©vcr. 
Thiis prnhnbly łuta the best influenca 
upon lhc morale of th* camp. To ■ 
getltar with rhe gunt the real smldiers* 
spiril camc tuto tłie camp #ud tha 
deep faith these sacriftces wiił 

nut be In yaln. 
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Generał Andrtz m inspekcji Gen. Sikorski przed frontem oddziała Służby Pomocniczej Kobiet 

J Lt. Gen. Anders during an inspection Gen. Sikorski inspects Women's A uzi! i ary Corps 

WŚRÓD WOJSK POLSKICH W ROSJI 































Generał Anders na inspekcji Obór w dymach piecyków 

Li. Gen. Anders during an inspection Smoke bound camp 


AMONG THE POLISH FORCES IN RUSSIA 



Gorąca woda jest tak cenną Przy 3ł poniżej zera 

Hot water is rery prechus Tents coeeredwith ibe tmt snów 
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Niemieckie łodzi* potiundn* (1) 


Da korsarz) grasuje na Atlantyku? 


Koj wiejąca *ię wojna podwodna 
przynosi coraz to nowe wiadomości o 
zatopi on ycb statkach, a rejony opera¬ 
cyjnie lodEi podwodnych wciąż tlę 
rozszerzają* niekiedy w niespodzie¬ 
wanym kierunku. Przeciętny obywatel 
niezupełnie sobie zdaje oprawę co to 
właściwie jest okręt podwodny,, jakie 
ma właściwości, jaką szybkość, jakie 
uzbrojenie, jak daleko i jak długo rao* 
że operować poza swif bazą, a co naj¬ 
bardziej intryguje opinie wszystkich, 
to -— tit tych lodsi jest, Jedni gotowi 
widzieć Atlantyk naszpikowany ty¬ 
siącami lodzi, utożsamiając ich budo¬ 
wę r produkcja samolotów lub niemal 
tanków, inni znów oglądając wschod¬ 
nie wybrzeże Ameryki w łkali mapki 
gazetowej t dużymi punktami — miej¬ 
scami zatopienia statków handlowych, 
wysnuwają wnioski o u }odiP idącej 
od Nowej Funta nd i i do Morza Ka¬ 
raibskiego i zbierającej trupy po dr o* 
d*e. 

O iłe więc kwestia konstrukcji i 
cech taktycznych okrętu podwodnego 
znana jest dokładnie i łódź często po¬ 
jawia się w wydawnictwach popular¬ 
nych, o tyle druga kwestia *— ilości, 
którą dysponuje niemieiiki morski 
sztab generalny, jest przedmiotem 
drobiazgowych dociekań i nikomu 
ściśle znana nie jest. Obecny artykuł 
ma na celu naświetlenie tej niezmier¬ 
nie ważnej i ciekawej kwestii, 

• « ' * 

Są cztery drogi dojścia do rozwie¬ 
rania tego pytania; wywiad, znajo¬ 
mość zdolności wytwórczych stoczni 
okrętowych* zunjomoSć możliwości 
wyszkoleniowych przeciwnika * ra¬ 
chunek operujących todze na oceanie, 
albowiem napadając na żeglugę i 
okręty wojenne, łodzie zdradzają swe 
i sinienie. 

Zestawienie tych pószcregutnych 
wiadomości jest o tyle ważne, że po¬ 
twierdza procentowo słuszność każde¬ 
go oddzielnego elementu z większym 
priwdppodobieńśt wem. Rozpatrzmy 
wszystkie te drogi w granicach nie- 
nari!s?Eiuia tajemnicy wojskowej, 

Wypadki pokazały, że wywiad w 
tej wojnie me jest tym, czym był w 
Wojnie ubiegłej, & pozatym, wiado¬ 
mości osiągnięte tą drogą nie są znane, 
to tez ten Sposób należy pominąć* 

Niemcy zacięli budowę łodzi pod¬ 
wodnych w 1934 r„, a gdy zerwali 
traktat Wertalakł, mieli ich juz 24 
gotowych, rozpoczęli zaś wojnę z iloś¬ 
cią około 70-citi* Na skutek wynalazku 
wykrywającego łódź podwodną, który 
to wynalazek był dobrze tachowany w 
tajemnic’.' przed Niemcami, pierwsze 
miesiące wojny wyrządziły duże stra¬ 
ty w łodziach podwodnych i zmusiły 
Niemców do ograniczenia ich działal¬ 
ności,, odciągając tporą liczbę lodzi 
dla celów szkoleniu przyszłych załóg. 
Wiadomym jeit r że przed wojną ło¬ 
dzią byty budowane w trzech stocz¬ 
ni ach, Zimą 39-40 roku, Niemcy za¬ 
łożyli dwse duże nowe stocznie w 
Gdańsku t Szczecinie. (Gdańsk był 
przystosowany do tego jecjccze w 
ubiegłej wojnie.) Te dwie stocznie po¬ 
łożone najbezpieczniej pod względem 
możliwości nalotów r powietrza, są 
dstta głównymi sioęgniami budują¬ 
cymi łodzie. Pata tym nie jest wyklu¬ 
czane. ze Ntcrncy wznowili budowę 
lodzi w dużych stoczniach Bordeau*. 
tak Mino, jak nie jest wykluczone, że 
Cifić lodzi budowanych przez mary¬ 
narkę wioską, jest przejmowana przec 
marynarkę niemiecką. 

Lódi podwodna jest mechanizmem 
bardzo skomplikowanym, a raczej 
jest nagromadzeniem olbrzymiej ilości 
skomplikowanych mechanizmu w, wy- 
t w arzanych w wielu fabrykach i mon¬ 
towanych na stoczniach. Budowo- ka¬ 
dłuba, mechanizmów i montaż trwać 
może najmniej 9 miesięcy w warun¬ 
kach normalnych; trudno jednak oce¬ 
nić w jakim stopniu wpływa na mon¬ 
taż łodzi bomhnr do wonie Binnych ®tc- 
ćzui. fabryk w głębi kraju produkują¬ 
cych paszcz ogólne mechanizmy i prze¬ 
szkody związane z naruiJtcrttam trans¬ 
portów. P&d koniec ubiegłej wojny 
uważano, ze wszystkie niemieckie tio¬ 
fenie rapciu wypuszczały przeciętnie 


po jednej lodzi co dwa dni, ogólne 
zaś atraty przez całą wojnę wyniosły 
300 łodsL 

Warunkiem dodatnim w wojnie u- 
hieglcj by ta możność zorganizowania 
normalnej pracy, nienaruszonej bom¬ 
bardowaniem. Największą przeszkodą 
natomiast był brak surowców, który 
odbił iię nieiylko na samej budowie 
lecz t na stratach, albowiem wskutek 
ograniczeniu masowej produkcji tor¬ 
ped. które \ą też czułym i skompliko¬ 
wanym mechanizmem, dowódcy łod^j 
podwodnych mieli rozkaz używania 
torped tylko w ostateczności, przede 
wszystkim zaó musieli topie statki 
ogniem artyleryjskim z wynurzenia, 
co było powodem widu strat w ło¬ 
dziach w 1917 i I9lg roku. Obecnie 
niemieckie łodzie używają prawie wy- 
łącznie torped, przy czym niejedno¬ 
krotnie używają po dwie. a nawet i 
trzy na jeden statek, co świadczy o 
hym p re trudność ta została pokonana; 

Przez całą jesień i zimę 1939 roku i 
lato 3940 r. niemieckie stocznie nic 
były bombardowane wcale. Dało to 
możność zorganizowania budowy ło¬ 
dzi bez żadnych przeszkód 1 dziś sro¬ 
dze mści. O lic chodzi u nut owce — 
jednym, którego Niemcy nie mają pod 
d ot latkiem, a który jest niezbędny w 
dużej ilości na łodzi ach podwodnych, 
jóS* ołów dla ciężkich i dużych baterii 
a kom u I atom wy c li. 

Przyjąw^izy. że pomimo bombardo¬ 
wań, Niemcy są w stanie budować swe 
Jodzie w takiej samej skali, jak w 
ostatnich latach wojny ubiegłej, licząc 
początek wrttiDŻemej produkcji od 
pierwszych miesięcy 1940 r„ stocznie 
mogły wyprodukować około 350-370 
lodzi. Odrzucając straty, aczkolwiek 
zupełnie nam nieznane, n tylko szpa¬ 
nowane, o czym niżej, oraz koniecz¬ 
ność wydzielenia znacznej ilości łodzi 
dla turkotania nowych załóg* można 
wnioskować, że najwyższą ilością ło¬ 
dzi czynnych, którymi Niemcy mogą 
dziś dysponować, to liczba 200-250, 
Nie znjięzy to jednak* żeby Laka właś¬ 
nie ilość mogła działać jednoczcudie. 
Służba na łodziach podwodnych jem 
bardzo ciężka i wymaga wypoczynku 
Załóg, Ponadto budowane w szybkim 
tempie okręty podwodne, działające 
daleko od swych baż. bez możliwości 
napraw oraz wstrząsane wybuchami 
bomb głębinowych, muszą doznawać 
uszkodzeń wymagających napraw. 
Moz na więc śmiało liczyć, Je tia ogól- 
ną ilość czynnych łodzi eonajmniej 
] 3 część jest w naprawie, uzupełnie¬ 
niu i wypoczynku. Odtagłośi od baz 
do wschodnich wybrzeży Ameryki 
lub Islandii jeat tak wielka, że trzeba 
cunajmniej tygodnia cfatut na dojście 
do rejonów operacyjnych i lytai na 
powrót. Z tego wynika* że następna 
3 3 wszystkich Jodii jest w drodze do 
i z powrotom. Aczkolwiek po drodze 
są one w stanie atakować żeglugę, to 
jednak efekt działań tych łodzi jest 
znacznie mniejszy i raczej przygodny 
Faktyczną blokadę wykonuje więc po- 
zastała I 3 część, to znaczy obecnie 
70-80 łodzi podzielonych na olbrzy¬ 
mim terenie operacyjnym* począw¬ 
szy od północnej Norwegu po Islan¬ 
dię* wybrzeża Ameryki* wyspy Azor¬ 
skie, podejścia do Gibraltaru i Morze 
Śródziemne. W , Drzewica 


The German f/^osłi (I) 


The Number of Corsa i rs on the Atlantic 


The progresaive i md errata war brings 
morę and morę new infórmation aboui 
tbc ninki ng of iii i i pa and the opera- 
tiornil regiony of the U-boata arę stall 
belng spread out, numetimes iii unejt- 
pected dhecUorts* 

The avtrage ci lizen doct not fully 
rcattac what the uubmarine really is, 
and what pectiliarhics it posscssc&j 
w bat speed, what armamem. how 
many are operat Ing and ho w tang and 
bow far beynnd their btt&ea. 

Somt are mady to set the Atlantic 
filier! with thnttaands of U-boaU, iden- 
tifying their conatruetion with the pro- 
docdon of plan ca or umka., others, 
looking at the Eaatem American cóaat 
OH fhe seata of a newspaper map wtlh 
karge pmnts deaignating thę sinking of 
rarioiJ* mer dian f shipa. SUppcse that 
the U-boatn travel frnm Nęwfoundland 
ta the CaHbbcau Sea and gather apoiłs 
along the road* 

A.-, far ts the ąuesrion of the eon- 
struction tisd of tactłcal character- 
iitics <A the undersea srafl i& con- 
«ntdi tt « known eractly. and de- 
scripctan« of suhmartnen appear very 
often in the popular edition® of our 
period i cal a, 6p the second ąuesfion— 
the number wbich fs at the diaposal 
of the German General Staff ts 

the ąubjeot of minutę scrutmy and i» 
not knowit to sny one, 

Tbcre m c four way® of reaching ihe 
aolution of that ąuestion: through the 
tlJtclligeiJce servicc* the knowtadge of 
producdve espacity of shlpyards, the 
knowlcdgt- of the possihility of the 
trainmg of ihe anemy, snd kceping a 
iceord of the operąting submarines on 
the ocean, bccause subrrumneA reveal 
their ezsstencc by attacking shipping 
and warship^* 

The evefm have ahown ihat the 
irticlHgeuec serviee łn tliis w uf Id war 
is not the ttame a* in the la&t war* and 
bmudes tłus« the informattan obtained 
that way is not rcogaled. therefore thta 
method musE bc omitted, 

The Germany started to buiłd sub- 
martm-i in 1934, and wheit they yiolated 
the Versaillcg Treaty they had 24 irt 
number then, and they startad the 
preat ru war with 70 in number. Beczuse 
of the invention of apparatu^ for de- 
tecting the submannt under water* 
whicli w*» wcll kept sec rei ly away 
frotn the Geirnans* the first month ot 
the war csuaed grsat losse® to the sub- 
matmei and forced the Germans ta 
limit their actiyhy, wirhrtrawing a nutn- 
ber of D-boata.for the purpogc of 
training futurę crews*, 

It is wdl known that the łubmarines 
were built betare the war m three 
fihipyardB. During the włntCT of J939- 
40 ihe Germany establishcd two new* 
]arge shipyards, in Danzig and Stettin, 
ańapted for this Work in the Ust war. 
Be^rdea ihi®, it Is not dentad that the 
Getmons restarted the building of 
submarinen in tbc lnrgc ahipyards of 
Bordtaua* and a tao it is not deujed 
ihut a part of the eubmarines built 
by the Ttalian Navy are U6ed by the 
Dermans. 

The U-boąt ia a very compUcated 
mechanizm, r.nher, it i® i caltaction of 
a liuge number of mechanizm® being 
pruduced in many factorics and as- 
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semhh-J i u tbe shipyard®. The hiiilding 
of the huta, of ttiechamsms and the 
as£«mbLage can laśt a minimum ol nutę 
month& under norma! condltions; hn.iw- 
ever, it ta very difricult to delermine 
in w ba i ttagrec t* th# a^embtage of 
U-b-oals affccted by bortiking of tli« 
shipyards, factorics located deap in ihe 
country producing parieutar mechan- 
ismi, and by hirtdranccii caoned by 
dday of traniportation- Toward the 
cud of tbe Jast w*ar. it was judged that 
all the German shipyarćta together pro- 
ducetl an average of one uubmarine 
ęvery two day^. fi owe V er, the tasae? 
for Ihe whole war amounteii to 200 
submorines. 

In the prcyious war the pozsibiUty 
of carrying on normal work wńtiiaut 
threats of bombmg was on adv£R> 
lagemu ciniwm, The greatesi uhstacie. 
hawevcr t was; the śhórtage ol r ąvt 
materiiiJs which not only infiuenccil 
the comtiuction hut also the los^es. 
The German*, not bcitig in a poRition to 
produce torpednes on a large scalę, 
whieb are atao very dcli ca te .and con- 
si stiną of intricate mechanisms. ordertd 
ihe submarine eofnmamders to usc ihe 
torpedoes only as a last resort, and 
aboYe all they had to sink ship® with 
iittihery fir< after coming to the sur- 
face. thśs causcd the lo&s of irtatiy sub- 
marines iti 1917 and 1918, Ar present 
the German U-boata use iorperfo£S 
aimoit exclusively and often they usc 
two, and even ihret torpedocM for the 
Nnklng ol one ahip, Which reveata that 
the (lifflcultiea were ot/ercome* 

During the auturtm and winiet nf 
J939 and liie sum mer of 1940, ihe 
shipyards werc not bombed at aj|, m 
oppormnily w a* gh-en to organize tlit 
huildlng of U-boaUi without any ab- 
stactaft and today they art very succe&s- 
ful in attaining rcvenge. 'It it ta a mai- 
ter oi jaw mata Hala, rhe onty oue 
which tbe Genu ans da not possess iii 
sufficta;it ąuantity and wbić u ta neces- 
sary m latgc Bmounis for iiibmtnines, 
is lead—usfttl fot heavy and tugt 
aceumułator batterits. 

Suppotłmg that the Gcrmana arc ablc 
ta pro duce their itibramrłnes on the 
same scalę, tiespite tbe bom binga, in 
Ihe tast year of the preytous wai* atid 
ta king tuto considerahon the increo$cd 
prodmriłon at the beginnui^ of 1940* 
tbc &hipyards wouJd be able io produce 
350 to 375 submarinza up to tiic pres- 
ent tinie. 

Dtsearding tbe losses, which are 
known ro ya only by tupposilion, sbout 
which I will men non Jatcr. and ihe 
ticcessity of Mdting Łtide a number ot 
submariites for Lbe traiaing ot new 
ęrews t It eon bc inferred that the 
greateat numbtt of aeiivc aubmannss 
which ia at the dtauo&al of the Ger- 
tnnns today ta 200 to 250. 

It does not mean that this number 
eould! o nera te birmiltancoubły. Sernice 
on the SŁibmortne 1® very hattl and 
dcmands rcat for tbc cuws, Moreooer, 
Ihe prę^ent suhmnriucs which nre built 
in czujek tempo* opora ling far away 
from their base*;* witłiout the possibility 
of rep sir*, and ^hocked by the e^plosion 
of deprh bombs — a ustom dfltnagći 
which i cqutre repain. 

Tben st eon be ca&ily eapectad tTurt 
of the total number ot iicHve U-boota 
ot least one third ta in repa!tg, btnng 
rc-cq,uipped and at ramt 

The distonęc from the ba&cs to tbc 
eastern toast; of America and Icelatid 
ta so great iliat it ta nccejwory to mc 
at lewt one wcek of Umc to rcadi ibe 
opera tlona 1 regsottfi and the same tor 
return. Il foliowa frotn this that lim 
ncxt onc-third oi all the U-boat* ta on 
the way. ta and fro t and airhongli they 
ar* able to atudi thipping on their 
way* (hen the effecU of thesę sub- 
marrnes sire coosideiiŁbiy less and ata 
rather aCddeiitaL 

The rentaining onc-third of the total 
ta carrying on tbe real blockade, that 
means that ot the present timc 70 ta 
B9 U-hoats are drvidcd on the hugis 
operą li osninl^ a pace be^initing frorrt 
Northern Ncrway to Icefand, the coaat 
of ArneHoi, Aoorcs Is tamta* Siraite of 
Ciibraltar and ihe Mcrfkerrancan, 
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Zjazd dziennikarski pod 
znakiem wojska 


cfrfegra unm z 


Tegoroczny zjazd Syndykatu Dzleit* 
nlkarzy Polskich w Ameryce — 
zwołany na dni 2if-gu lutego i I go 
marca do Chicago — miał **c*r.* 
góJny charakter i odbywał się w szcze¬ 
gólnym nastroju. No dawnych sjar- 
dadi spierano się namiętnie o sprawy 
zawodowe, społeczne i polityczne; iva 
tym ile dosrlo nawet tui przed woj¬ 
ną do rozłamu, który obecnie je*! na 
dobrej dradze do rfikwUlowanig, W 
roku bieżącym wszystkie powyruare 
sprawy nie wywoływały żywszej dys¬ 
kusji. Nad wszystkim górowała jedna, 
jedyna sprawa: Armii Polskiej w 
A ntetyco i form, w jakich przejawiać 
się iTtoie pomoc prasy polski®! dła 
polskiego czynu zbrojnego. 

— Jur sam obraz zewnętrzny tegorocz¬ 
nego zjazdu uderzał wojakowym cha¬ 
rakterem. Na sali znaleiIi się długo¬ 
letni członkowie Syndykatu, pełniący 
dziś służbę wojskową, w mundurach* 
Przybyła równie/ — zaproszona przez 
Komitet Przed zjazdowy — trry osobo¬ 
wo delegacja naszego pisma wojsko¬ 
wego. która brała żywy udział w obra¬ 
dach związanych 2e sprawami woj¬ 
skowymi. 

żywe zainteresowanie wojskiem 
polskim tworzącym kię w Kanadzie, 
znalazło swój wyraz również w jod- _ 
iwdniowpe zjazdowe/, którą rozdawa¬ 
no przy wejściu na sali. Na honoro¬ 
wym miej ecu tej jednodniówki żł- 
tmeściła redakcja artykuł p. fc, “Raj- 
w niniejsza dziś dla Pofahi sprawni 
Autor artykułu;, n„ /. W. Dziób, rw ra¬ 
ca i-te w nim do Zjazdu, aby poświęcił 
czas, energię i jaknaj więcej serca Ar¬ 
mii i kończy swój artykuł słowami: 

'Pamiętać nam trzeba, że gdzie 
ii,) dobre i szczere chęci, tum i spo¬ 
sób się znajdzie. A przedewuzyut- 
kim pamięiać nam trzeba, ze 
sprawa Armii ■*— to najwsimrj&ut 
djtiś dla Polski jjpniwa.'* 

Zaraz na wstępie obrad przewodni¬ 
czący Ujazdu p. Przyprawa udzielił 
głosu przedstawicielowi "Oditeczy"', 
który poruszył wszystkie sprawy ak¬ 
tualne, związane ze stosunkiem prasy 
i społecztńfitwa do wojska. 

Cole przedpołudnie następnego dnia 
Zjazdu poświęcone było zagadnieniu 
wojska i rekrutacji. Punktem wyjścia 
do dyskusji byl interesujący referat 
p. Karola Burkego, współredaktora 
‘Dziennika Związkowego",, p. t. "Jak 
o.ywić rekrutację do Armii Polskiej 
w KatmdnY*. Artykuł ten zawierał 
wiele projektów, dotyczących uspraw¬ 
nienia akcji rekrutacyjnej i wciągnię¬ 
cia do współpracy jakna] szentry eh 
rzesz Pęlonii Amerykańskiej. D!g 
scharakteryzowania myśli przewód- 
nich referatu aaeylujctny jeden / jego 
ustępów, bardzo znamienny:; 

"Mamy w Stan mli Zjednoczo¬ 
nych przeszło 2 0,000 róż¬ 
nych towarzystw, klu¬ 
bów, organUacyj, grup, kół % 
oddziałów różnych wielkich ©r- 
ganizMcyj narodowych. Maro na 
myśli grupy Zw. Narodowego 
Polskiego, których jest okol© 
2.800, Zjednoczenia Pofako-Rcytn- 
sko Katolickiego, których jest 
około 2 tys., Zw. Polek, Gniazda 
Sokole, placówki We tera na w Ar¬ 
mii Polskiej, posterunki Wetera¬ 
nów-Po Lak ów z Armii Anicf ykań- 
fikiej, oddziały Ligi Morskiej i 
wolne koła Ligi Morskiej, Kluby 
Małopolskie, kola Zw. Podhalan, 
kółka literacko-dramatyczne, chó¬ 
ry Zw. Śpiewaków Polskich, pa¬ 
rafie polskie, towarzystwa istnie¬ 
jące przy parafiach, dalej lysiące 
oddziałów argon irscyj tuki cli. jak 
tfnin Polska w Ameryce, Z w. 
Polaków w Ameryce, Federacja 
Poloków w Ameryce. Stów. Po¬ 
laków Ameryka na kich, Polaka 
Spójni a-Narodowa i wiele, wiele 
innych, Gdyby każde t o - 
w a t z y s t w o, każdy klub. 
każdy oddział tych 


orgzniracyj dały tylko 
po jednym ochotniku 
do Armii Polskiej w 
Kanadzie — Armia ta 
pt fedtl awii laby się 
licznie i okazale.** 


W dyskusji zabierało glos kilkuna¬ 
stu mówców, reprezentujących różne 
kierunki ideowe. Wszyscy jednak Łą¬ 
czyli się w realnej woli współpracy 
nad stworzeniem pohdejch kadr woj¬ 
skowych w- Ameryce* Byfa to jedno¬ 
myślność naprawdę krzepiąca. 

Przebieg Zjazdu usprawiedliwia w 
pełni twierdzenie, że gdyby taki sam 
duch ożywiał wszystkie czynniki, 
których współdziałanie jest konieczne 
— sprawo powstania bardzo licznej 
Armii Polskiej w Kanadzie byłaby 
kwestią niewielu miesięcy. Niema bo¬ 
wiem trudności technicznych, któ- 
rychby nie pokonała jednolita i szcze¬ 
ra wola. 

Postawę Zjazdu wobec spraw woj¬ 
skowych określa bardzo jfl&no wn/frseJt 
uchwalony na Zjeidsie oraz iirzo/uc/a 
ko Arowa Zjazdu. 

W grupie wniosków przedstawio¬ 
nych Zjazdowi przez specjalną Ko¬ 
misję “ sprawa wojaka zajmuje jednu 
2 czołowych miejsc. Bezpośrednio po 
podkreśleniu, iż 

Zjazd deklaruje w imieniu dzienni- 
.karitwe przez się reprezentowanego 
współpracę z wysiłkami wojen¬ 
nymi rządu Sr^itdw Zjednoczonych i 
Frez, Roosev elfem i po stwierdzeniu. 


Izba 3! jazd u uważa za swój Święty 
©bowiązek stać wiernie, niezłomnie i 
nieustraszenie przy Rządzie Polskim s 

generałem Sikorskim na czele -— czy¬ 
tamy dosłownie: 

'Dziś Armia Polaka — to trzon 
każdej akcji uf* rzecz Pu fajki* Izba 
uchwala poparcie jej uraaolkimi 
środkami, jakimi tylko rozporzą¬ 
dza**' 

Rezolucja końcowa Zjazdu układa 
również hołd Prezydentowi Roose- 
veltowi. Prezydentowi R. F, Racz- 
kłowiczowi, Premierowi i Wodzowi 
Naczelnemu generałowi Władysławo¬ 
wi Sikorskiemu poczym ślubuje: 

^Będziemy tmdnf kadzić ducha 
rycerskiego wśród naszej mło¬ 
dzieży polskiej w Ameryce, by 
powiększyć szeregi Armii Pol¬ 
skiej w Kanadzie " 


Sprawy polityczne, społeczne i za¬ 
wad© we znalazły wyraz w referatach 
i przemówieniach, wygłoszonych na 
popołudniowych posiedzeniach Zjaz- 
dtt. Oprócz referatów członków Syn¬ 
dykatu, zjazd wysłuchał mowy cenzo¬ 
ra świetlika, jako prezesa Rady Polo¬ 
nii Amerykańskiej i dr. Karola Ripy 
— konsula generalnego R. P* 

Duch gorącego patriotyzmu, jaki 
ożywiał Zjazd, sprawił* że te dwu¬ 
dniowe narady stanowią realny wkład 
dziennikarstwa polskiego w Ameryce 
tło pracy nad rozwiązaniem podstawo¬ 
wych zagadnień naszego bym, w prze¬ 
łomowej chwili obecnej. 

Nowy zarząd Syndykatu, pa którego 
czele stanął redaktor ''Narodu Pol¬ 
skiego” p. Z. Stefanowicz, obejmuje 
&t©r organizacji 3 doświadcżoriyeb 
rąk p, Karola Prątkfrwiczo w warun¬ 
kach wymagających dużej energii i 
dużego rozmachu. Postawa Zjazdu 
wobec upraw wojskowych —* jest pod 
tym względem dobrą t spowiedzią na 
przyszłość. 


Polisłi Press Conyention 
—and the Armv 


The conyention of the Syndicate of 
the Po lis h News papę mień tn the 
United State*, which wsi htld in 
Chicago on Ehe 28 th ©f Febriiary and 
Ist of March waa of upecial slgnifi- 
rancc and was pasned in o specific 
amtosphere. During the form er eon* 
vention«. ioclal and politicol affairs 
hołd the spoilight in dfacussions, 
w hi cli Wero oven thu causę of a *pUt 
tn the organizalion be fort the war, 
and now is heing rcmedled* During 
thls liiśt conyention t limie arfaint, were 
hardly mentioned. Above all there was 
oniy one important thing: that U the 
Potiah Airmy in America and the 
mcans of co-operation that the Potiah- 
American presa can ołTer the Polisłi 
mi li tary effort, 

Evcti the pltture of this year’5 eon- 
yentlon was of a mUilary chara eter. 
Męnibeni of the SyndicoU, who are 
no w in milŁtary eeryice werę prezent 
in their uniformu, aa well a s the dele¬ 
gat i on of three persons, repreuenting 
our mili tory puper, who took an active 
port in the discu&sions concerning 
miiitary affnirs. 

Tbis intereftt lowarde the Pollsh 
Army hcing formfld in Canado was 
expreased in a one duy publication 
for the conventi&n. The fir^t place on 
the title page of this puhliuation was 
given to on article emUlcd : "The most 
irsportmnt matter for PolantI. łł The 
author of Llie article, Mr. J r W, Dziob, 
requeśEcd ihc conyention to glve most 
of i ta time, energy and heart to the 
army and ends hia artlcle aa foliowa: 

"We uiiist remember, that where 
there Es goud and slnęere will thęti 
you ran Bnd l way, And most of alt 
?ę should be remernhered, that the 
cause ©f the anmy l» the most import- 
ant mu ller for Polttnd.” 

Ąe the ©pening of the conyention, 
the chinrmnn of the conyention, Mr, 
Przyprawa, called upon the repre- 
senęiitive of Pighting Polond, who In 
his speech dlacussed alt mat ter* con- 
nected with the co-opcraUon of the 
press and the cuinittujiity with the 
army. 

The fsexi mnrtitng of the convention 
was dcwoied to Lhe ąueńtion of the 
mtny and recruiitng. The discutsion 
was. bascd upon sm intereating report 
glven by Mr, Karol Burkę, co-editor 
of lhe "PóTEah Daily Zgoda'' emiilcd 
"How to inereitse tlie recruitatiott to 
the PtiliaH Arttty tn Ca^at^a_' , This 
report had a nnmher of auggeutlonc, 
rełetring to the organfaation ©f the 
reeruiting aciion and the calling of all 
Polea in America for participaiion in 
this work. Tu charaćterfae the basicał 
thought preyalent in th© report we 
quot£ one peragrapn; 

"We have in the United States over 
20 thou&md various toddtttt, club^, 
orgaftfaai ions, groupti and brane hen of 
the great nationAl ©rganizationś. 1 



am refciTing tu the Indgc^ of the Pnl- 
isłi National Alliftncc whtch number 
obout 2,1100, The Pollsh Roman Cnth- 
olic Union with abo ul 2,000 groupt, 
The PpliiJi Womtn's Ałliaitce. the 
Falcom: Nasts, the posts of the Polish 
Army YcteranSj the pouts of Polieh 
Legion of American Veterami, the 
bram: h es of the Sra and Colom a 3 
Lcague, the Matopofakie ętuhe the 
centre* of the Podhalan Society, dra- 
matic circlci, choirs of the Aasoda- 
tion of Poliuti Singcrfi. PoBsh par- 
ishes, the purish rocietics, and rhoti- 
.śartds of groupfr of such urg,inizatioits 
as the Foli&h Uition In America, the 
AlHance of Polce in America., the T td- 
eraiion of Pule^ in America, The So* 
cięty of American Poles. the Poliah 
Union and majiy. many otheru, If 
e%*cry organfoulioti, evcry club orni 
branek of theję organizatbtia wnuki 
add only one yOjtlttiecr to the Polhds 
Army in Canada. ihm Army would be 
imprestdyś numericalły" 

Many speaker* participated i o t!te 
diseus^ion ol many polltkal ideolo- 
gic:i. But all were united in renliutię 
williugnesi of co-operation in Inereas* 
Ing the Połish Army ranku in Amer¬ 
ica. Thl* unity of thoilght in reslly 
t neon ragi ng, 

The conyention ssaerla the uupposl* 
tion That If lhe &amę epirit preyaflęd 
in all sources^ whose co-operation i* 
tiecessary, the caijse of the forming; of 
a very numer our Poliah Army in Cen- 
ada wmild be a que&tinn o| a icw 
montha onły. Tltćre arc tecłniicał diii*- 
cultics, that cannot ho overcmtie by 
a united and ainccre will. 

The attitude of lhe conyention to> 
wards lhe tui hi ary offatr« iń under- 
Hned-by a motłon votc4 upon and the 
re&olutioii of iho conuentiou, 

In tho group of motions presented 
to the eónvenlion by a uperial eom- 
mittce the mali er oi the army takeu 
the lead* Directly after ufiderECOring 
that, the convemion goen en ret ord 
dcclaring co-operation with the mili* 
lary effort of lhe gouernment of the 
United States and Pres!dcni Roose- 
velt and after decfarlng that the uon- 
vemion considem it a uacred dury to 
stand by rahhfully and sleadfaiiily 
with the PolUb Go^emmcnt hcaded 
by General Si kuraki, we read: 

"Today the PoKsb Army i» the baue 
of all aciion for the cause of Połand. 
The conventlon agrees to tupport Łt 
with all the mcani it posseysef." 

The finał resolut.ton of rha tóiiyen- 
tion paya homage to Pr er idem Rocr&c- 
velt, President Raczkiewicr. of the 
Pollsh Kepubltc and, the Comm&nder* 
in-Chief General Sihoruki. li States; 

“We will procce ii to awakc liie 
4plrii ©f rhc Imighis In tbe irtait.-. of 
our Polii.h youth in America, nt that 
we can inęrease the ranku ©f tbe 
Polish Army in Caitatla," 


The poilticaL Professional and so- 
cial matters wers taken care of in the 
report* during the afternoon tea&ioa. 
Ecsidcs the reports gi\tn by the mern- 
bers of tbe Syndicate, the cunvemion 
heard it speech by the cenaor of the 
■ Polisłt National Alliauce aml the pres- 
idenj of the Poliah American Council 
ancf-Dr* Karol Ripa. Con4ul-General 
of Połand. 

The Bpint ol warm patriutium, 
wbici i prevaited throughout the con- 
ventiun, will retult in a gręzt addttkin 
of the Poliah nevrapapermen tn Amur* 
tea to tbe bayical ąuestion of ©nr life 
in the prcM:in deefaiwe momenti. The 
nów o lhe*.! rb of tha Syudtcatr »re 
hradod hy Mr. Z, Stefanowicz, »d*. -' 
of the "Poliah No*ion,“ who takes lhe 
rudder ol lhe organ i za tion frewu ths 
espertfnced bandu of Mr. Karol Plat- 
kicwicz in times whtch cali for much 
effort and energy, The altiiude of the 
eonvention towardu dbe milkary af- 
fairu offera hopeful ilgna for tke 
futurę. 
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Po chwili do pokoju weszła i kuch¬ 
ni gospodyni domu. 

— Cóż tu taka ciiia? — spytała, 
— Przed chwilą jeszcze słyszałem 
podniesione glosy, 

— Ojciec ebet. żeby nasi chłopcy 
wtopili do armii polskiej — odpowie- 
dział Stanisław, 

— Cooo?-otworzyła szeroko oczy 

matka, 

— Dziadek nom opowiadał o Pol¬ 
sce — nekl Franek, — ale wcale nin 
mówił, że chce, byśmy wstąpili do pol¬ 
aki ego wojska. 

— Widzę, że stajecie w obronie 
dziadka — odpowiedziała. — To wam 
można, nie niech wam do głowy nie 
przyjdzie wstępowanie do polskiej ar¬ 
mii. Toż to pewna śmierci 

“ Śmierci ani ja ani Robert nie 
boimy nię — odparł Franek, Jak 
śmierć oądzona* to i na łóżku złapie, 
Poza tym nie ma tu mowy o żadnej 
wojnie. 

Ojciec i matka odetchnęli £ ulgi i 
życz Liw i ej spojrzeli na Bi alki awieża, 

* * * 

Miii^t tydzień i nikt; w domu nie 
wspominał o wojnie. Zdawało się, ze 
wszyscy zapomnieli o krwawych wal¬ 
kach w Europie, 

Pewnego ranka nie odezwał budzik 
w pokoju wnuków Riałkiewjcfcii. Mat¬ 
ka i ojciec obudzili się później ni i 
zwykle. Matka zerwała się z łóżka i z 
przerażeniem spostrzegła, że już po 
ósmej. 

— Boże 1 —- krzyknęła, — Chłopcy 
pojechali do pracy bez śniadania. 
Weszła do pokoju synów. Jakież 
było jej zdziwienie, gdy ujrzała oby¬ 
dwóch chrapiących w najlepsze na 
łóżkach. 

— Wstawać, — zawołała, — Spóź¬ 
niliście się do pracy. Już po ósmej. . . 

— Niech mama da pokój — burknął 
senny Franek. — Chcę spać. . . 

Robert wcale tlę nie odezwał. Prze¬ 
wrócił iię na drugi bok i dalej chra¬ 
pał. 

Matka wzruszyła ramionami i wy> 
szła z pokoi u, 

— Słuchaj, ojciec. — zwróciła się 
do męża, — chłopcy śpią w najlepsze! 

— Hic dziwnego, wrócili wczoraj 
bardzo późno do domu — uśmiechnął 
aię. — Niech sobie odpoczną, 

O dziesiątej nadjechał Listonosz z 
listem poleconym dis Franka. Chłop¬ 
cy już ubierali się. 

Marka weszli do pokoju synów z 
listem w ręku, 

—- Masz jakiś ważny list z Wa*h- 
ingtonu. 

Chłopiec rozerwał kopertę l prze¬ 
biegł pismo oczyma. 

Było to wezwanie do pracy pań¬ 
stwowej w Washingtonie. Otwierała 
się przed nim świetna kariera. Nie 
ucieszył tlę jednak. Położy! list na 
stole i najspokojniej w świecie rzekł 

— Trudno . , , Już za późno, 

— Co to znaczy, Frank? —* spytała 
zatrwożona matka. 

Nic wielkiego, — wzruszył ra¬ 
mionami. — Wzywają mnie do Wa*h- 
higtoTiu cło lepszej pracy, ale nie po¬ 
jadę, bo mam zamiar wsią pić do armii 
polskiej, 

— A no, i ja także —* dorzucił 
Rober r. 

— Powariowaliście?! — krzyknęła 
rozpaczliwie matka, 

W drzwiach ukazał się atary Biał¬ 
ka awicz, 

S piór u iłowata go wzrokiem i omal 
nie rzuciła się na niego z pięściami, 
Robert pochwycił ją za rękę, 

— Dziadek nic nie winien — zawo¬ 
łał, — to nasza własna woła. Wczoraj 
wieczorem postanowiliśmy wstąpić do 
armii polskiej bez niczyjej namowy i 
nikt nos nic odwiedzie od tego zamia¬ 
ru. Uspokój się, matko t . , , 

— Nie, nie! ja na to me pozwolę! 

— krzyknęła i wybiegła po męża. 

Fo chwili wszedł ojciec, a za nim 
zapłakana matka. 

Ku wielkiemu zdziwieniu wszyst¬ 
kich przemówił spokojnym, łagodnym 
głosom; 

— Wiadomości o Polsce do tego 
stopnia mnie przejęły, re zaszła we 


mnie wielka zmiana. Nie staję na prze* 
szkodzie chłopcom, Niech idą za gło¬ 
sem sumienia. Niech walczą za wol¬ 
ność Polaki, Niech się sianą tymi or¬ 
łami, a jakich cały świat dziś mówi 
a podziwem. 

Pochylona nieco jego posiać wy¬ 
prostowała się. Uśmiechnęł się do sy¬ 
nów przez łzy i szybkim krokiem wy¬ 
szedł z pokoju* 

Matka nagle otarła łzy. Przypom¬ 
niała tobie Alfredę, narzeczoną Rober¬ 
ta. Ona wpłynie na niego.. . 

Chłopcy cały dzień spędzili na roz¬ 
mowie z dziadkiem. Zapal patriotycz¬ 
ny coraz bardziej ich ogarniał- Obu¬ 
dziła się i zawrzała w nich krew pol¬ 
ska, 

Bialkiewkz był rozpromieniany. 

— Idźcie i walczcie — mówił wzru¬ 
szony. Szczęśliwy jestem* że wy, moi 
drodzy, wstępujecie da armii polskiej 


z nakazu tylko waszego serca. Czuję, 
że Polska niebawem zajaśnieje w glo¬ 
rii wolnego jutra i czarne chmury* 
skłębione nad ziemią naszych ojców 
U5t|pi| miejsca jutrzence wolności, 

— Każdy Polak, bez względu na to, 
gdzie się znajduje, powinien dokonać 
dziś, zaraz, rachunku sumienia i iść 
tam dokąd mu to sumienie wskaże. 

Zamilkł i pochylił głowę, 
asa 

Wieczorem matka pełna nadziei, że 
Alfreda potrafi zatrzymać Roberta, 
pojechała £ synem do jego narzeczo¬ 
nej, Przywitała się czule z przyszłą 
synową i odraz u wszystko jej opowie¬ 
działa. 

Alfreda zabrała Roberta do swego 
pokoju i zaczęła mu tłumaczyć. że 
projekt jego nie ma najmniejszego 
sensu. 

— Moja droga, — rzekł Roben — 


Wydawnictwa— 

odczyty-s rena 


POLSCE NIESIEMY ŚPIEW, 
£YCIK I KREW, . . 

Polskie piosenki żołnierskie, wyraz 
naszego charakteru narodowego, łą¬ 
czącego weaolość z poświęceniem i po¬ 
gardą dla niebezpieczeństw wojen¬ 
nych, stanowił) jedyny w swoim ro¬ 
dzaju dorobek literacki i muzyczny. 

Dobry żołnierz jest zawsze wesoły 
— a piosenka jest najlepszym wyra*- 
zem ducha * nastroju dobrego żołnie¬ 
rza. 

Ukazał się ostatnio, wydany przez 
Referat Oświaty Dowództwa Oddzia¬ 
łów Wojsk Polskich w Kanadzie 
Śpiewnik, zawierający teksty oraz 
nuty w układzie Fortepianowym naj¬ 
nowszych piosenek żołnierskich. Wy¬ 
dane są na kredowym papierze, ilu¬ 
strowane fotografiami z życie wojska 
polskiego w Polsce, Wielkiej Bryta¬ 
nii i w Kanadzie. 

Piosenki zostały skomponowane już 
podczas obecnej wojny, a zbiór ich w 
ttj formie został wydany po raz pier¬ 
wszy nie tylko w Ameryce* ale i w 
Europie, 

Cena śpiewnika wynosi 50 centów. 
Przy zamówieniach poniżej 5 eg*, na¬ 
leży dołączyć 10 centów ita porto. 

Zamówienia uprasza *ię kierować 
Bo* 361, Windsor, Ontario, załączając 
czek na zlecenie "Educational Depart- 
ment. FoHsh Fo: ces in Camłda*'. 


ODCZYT O POLSCE 

Windsor w lutym 
W środę- 25-go lutego, o godzinie 
4:30 wieczorem w gmachu Y.M.C.A, 
odbył się odczyt o Polsce, czwarty i 
ostatni z serii odczytowej w tym se¬ 
zonie. 

Odczyt wygłosiła Dr. Dorotńy 
Turvi!lc, profesor języków romań¬ 
skich na uniwersytecie Western On¬ 
tario (London, Out.) Jako aktywny 
członek, a ostatnio prezeska stowarzy¬ 
szenia Kanadyjskich Kobiet Uniwer¬ 
syteckich, Dr. Turvitl interesuje się 
życiem i pracą kobiet uniwersyteckich 
na kontynencie europejskim, między 
innymi kobiet polskich. Tym też tłu¬ 
maczy swój wyj sad do Polski w 193$ 
raku, gdzie w tym czasie odbywał się 
zjawił kobiet z uniwersyteckim wy¬ 
kształceniem na Uniwersytecie Ja¬ 
giellońskim w Krakowie, 

Dr, TurvlłJt bawiła w Polsce tylko 
tydzień, mimo to wyniosła z naszego 
kraju jak najlepsze wrażenia. Kobiety 
polaki* zaimponowały jej wysoką eru¬ 
dycją, zdolnościami rmgwhtycznyint 
i czarującym obejściem. To też w od¬ 
czycie poświęci ł+i im wiele czasu* 
podkreślając doniosłość roli, jaką od- 
dcgmly i odgrywają kobiety polskie 


w życiu narodu t historii Polski, W 
święcie nauki kobiety polskie domi¬ 
nują. Pierwszym lekarzem-kobietą 
była kobieta polska — otrzymała ona 
dyplom lekarski w roku 1415* kiedy 
kobiety nie miały dostępu do studiów 
uniwersyteckich, żądna wiedzy ko¬ 
bieta polska studiowała więc w prze¬ 
braniu męskim. Bezpośrednio przed 
wybuchem wojny około 35 procent 
polskiej młodzieży uniwersyteckiej 
stanowiły kobiety. Powołując się na 
zdanie socjologa angielskiego, znawcy 
słowiańszczyzny, dr. Turvtlle oświad¬ 
czyła, ie kobieta polska należy do naj¬ 
inteligentniejszych kobiet świata. 

Odczyt składał się a krótkiego za¬ 
rysu historycznego, ogólnego przed¬ 
stawienia dorobku Polek i współczes¬ 
nej i wyświetlenia przezroczy t histo¬ 
rycznych zabytków Krakowa. 

Prelegentka zamknęła swe przemó¬ 
wienie następującymi słowami. 

“Na przestrzeni tysiąclecia Polski 
przechodziła zmienne koleje tonu: 
często spotykały ją nieszczęścia, kraj 
jednak zawsze odradził się dzięki nie¬ 
spożytej sile i żywotności narodowej. 
Dziś Polacy pozbawieni są wolności, 
cierpią, alr wierzą w zwycięstwo. 
Wierzę, że Polska powstanie by dalej 
pełnić swą misję kulturalną w Euro¬ 
pie Wschodniej." 

*‘Teatr Ful sio w Kanadzie 1 Prv.y- 
jródńa do Windsoru 

Z inicjatywy obecnego kierownika 
Teatru, artysty Teatru Narodowego 
w Warszawie. Lucjana Krzemie nikłe¬ 
go. z początkiem bieżącego sezonu po¬ 
wstał na terenie Kanady teatr, które¬ 
go siedzibą jeit Hamilton, Kierowni¬ 
ctwo Teatru wciąż rozszerza zasięg 
swojej działalności. Już w sobotę 7-go 
b.m. “Teatr Polski w Kanadzie' 1 przy¬ 
będzie do Windsoru ze sztuką "K.im- 
raty"'. Sztukę tę napisał i wyreżysero¬ 
wał L, Krzemicń&ki. Jest on również 
wykonawcą jednej z czołowych ról. 
Na czele zespołu występuje ponadto 
artystka teatrów warszawskich. Elż¬ 
bieta Dziewońitu, która gra rolę cór¬ 
ki farmera, Jana Skupienia. 

Przedstawienie w Windsor organi¬ 
zowane jest w porozumieniu z miej¬ 
scowym Komitetem Niesienia Pomocy 
FoUce, Część dochodu kierownictwo 
Teatru prze* ma era na pomoc Uchodź- 
com w Rosji. 

Bilety wstępu na przedstawienie 
“Kaniratów TP (sobota, 7-go marca, — 
godz. 3 wieczorem,, isala Domu Pol¬ 
skiego w Windsor) nabyć można , 

w Windsor: w sekretariacie Stów, 
Polskiego Da mu Ludowego* 1775 
Langlois Ave i 

w Detroit: w Księgarni Ludowej 
M, 2ukórwskiego* 


stoimy w obliczu wspólnego niebez¬ 
pieczeństwa. . - 

— Niemcy tu nie przyjdą — przer* 
wała mu prędko Alfreda 

— Nie wiadomo. — odparł. Ja jed¬ 
nak narazić rezygnuję z własnego 
szczęścia i “kariery" Wolę bić Niem¬ 
ców zanim przyjdą do Ameryki. Poza 
tym chcę pomścić krzywdy* jakie 
Polsce wyrządzili. 

— A cóż cię Po tuka tak obchodzi? 
— spytała, wzruszając ramionami, 

— Dziadek mój i ojciec są Polaka¬ 
mi, Dziś lud polski wzywa pomocy i 
czeka na wyzwolenie, . , Nie zmienię 
zamiaru. Jeżeli naprawdę mnie ko¬ 
chasz, poczekasz no mój powrót, . . 

— Co? — zawołała, oburzano. — 
Ani myślę czekać na ciebie 1 Wczoraj 
prosił mnie o rękę jeden z inżynie¬ 
rów, Odmówiłam mu przez ciebie. 

— Szkoda — rzucił chłodno Robert. 
W głosie jego brzmiała nuta lekkiej 
ironii. 

Alfreda zaczerwieni!* się z gniewu 
i szybko zdjęła zaręczynowy pierścio¬ 
nek 

—■ Maseł — syknęła* rzucając pier¬ 
ścionek na ziemię. 

— Żegnam się — rzekł zimno Ro¬ 
bert i wyszedł je pokoju. Pokazała 
swój prawdziwy charakter — pomy¬ 
ślał. — Szczęście, że ocalałem, —* 
Uśmiechną] się i zaczął żegnać rodzi¬ 
ców Alfredy. 

sta 

Nazajutrz obaj bracia spakowali 
swe rzeczy i byli gotowi do wyjazdu* 
Postanowienie ich było niezłomne. 

Zbliżał się wieczór. Przez cały 
dzień poda! gęsty śnieg. Tego roku 
zima zaczęła się jakoś wcześniej, tuż 
w latach ubiegłych, W ogrodach 
drzewa stały wybielone śniegiem, W 
powietrzu zaległa cisza. 

Nadeszła chwila odjazdu młodych 
ochotników do Armii Polskiej, Przed 
domem czeka) już samochód. 

Skrzypnęły drzwi i na ganku ukaza¬ 
ła się cala rodzina R i &ł kie wic je ów. 

Matka z trudem tamowała łzy. Oj¬ 
ciec by I wzruszony ale spokojny. 
Dziadek *— szczęśliwy. 

— Wracajcie Mrowi, a piszcie — 
powiedział ojciec, całując mocno sy¬ 
nów. 

Dziadek uściskał wnuków serdecz¬ 
nie i pobłogosławił ięh znakiem krzy¬ 
ża. 

Samochód ruszył. Rodzice zwolna 
weszli do domu. Na ganku pozostał 
siary Bialkiewicz. Teraz dopiero od¬ 
prowadzał wnuków wzrokiem zaszklo¬ 
nym łzami. 

Wieczorem. Bialkiewicz długo klę¬ 
czał przed obrazem Chrystusa, Gdy 
wstał — wzrok jego pad! na stary 
kalendarz z Białym Orłem. . . Patrzył 
długo, przenikliwie. Nagle Orzeł tati 
zajaśniał przedziwnym blaskiem. Sta¬ 
rzec przetarł oczy. Od Orła spływał 
blask. 

“Poloka nie zginęła i nie zginie" — 
wyszeptał Bialkiewicz — i znowu 
uklął przed wizerunkiem Chrystusa* 
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Ze stolicy Polonii Amerykańskiej 


Chicago w marcu 

Miasto Chicago (Illinois) jest 
stolicą P iii on i i w Stanach Zjednoczo¬ 
nych. Tu znajdują Uę siedziby na}* 
większych organizacyj polskich, t tu 
jest największe, bo, 600-tysięczne sku¬ 
pisko polskie: tu mamy około 60 
parali j polskich, polskie szkoły ele¬ 
mentarne i średnie, dwa dzienniki, 
jeden tygodnik, wielkie składy han- 
dIowę, wspaniale rozwijającą się ko¬ 
operatywę kupców spożywczych. Całe 
to olbrzymie skupisko tętni życiem 
polskim, w pracy dla Polaki i poi* 
skróci nie ustaje. 

mm* 

Obecnie główną troską Stolicy Po¬ 
lonii amerykańskiej jest Sprawa Pol¬ 
ska. sprawa niesienia pomocy ofiarom 
wojny w Polsce, uchodźcom, jeńcom 
wojennym, zesłańcom na Syberii i żoł- 
Tiicrzowt polskiemu, walczącemu o 
wolność i niepodległość na wszyst¬ 
kich frontach. 

Dowodem rai nt tresowania losem 
iatmerra itą choćby częste wycieczki 
zbiorowe, urządzane przez 1 Polonię 
chkago^ką do Windsor. Jak się do¬ 
wiaduje Wasz korespondent, w chwili 
obecnej wycieczkę organizuje naj¬ 
większa żeńska organizacje, Związek 
Polek w Ameryce. Wycieczka pray- 
będarie do Windsoru i początkiem 
kwietnia. 

* • + 

Bardzo przychylnie do sprawy orga¬ 
nizacji Armii Polskiej w Kanadzie 
odnosi się Duc&owjeiisfwt? w Chicago. 
Dowodem tego — częste patriotyczne 
kazania widu. księży, którzy z ambon 
zachęcają młodzież, by wstępowała w 
szeregi Armii Polskiej w Kanadzie, 
Duchowieństwo udziela bezintere¬ 
sownie ®al parafialnych no urządza¬ 
nie różnych wieczornic żołnierskich, 
na wiece t na wyświetlanie filmów, 
przedstawiających życie żołnierza 
polskiego, 

# * m 

Dowodem zainteresowania się Po¬ 
lonii chicagoskiej losem żołnierza 
polskiego, są liczne koła i towarzy¬ 
stwa żeńskie, które zbierają pienią¬ 
dze na papierosy, na wełnę i następnie 
z tej wełny dzieją swetry, szale, skar¬ 
petki, rękawice, które następnie ślą do 
obozu w Windsor, tub wprost do An¬ 
glii, czy to dis naszych kolegów w 
Rosji. 

• * m 

O pracy tej trzeba będzie pisać 
częściej i bardziej szczegółowo, by dać 
“kredyt" i uznanie komu się one nało¬ 
żą, Praca ta nie byłaby ufc wydajną, 
gdyby nic patriotyczny, szary ogół 
Polonii chic^gorkiej, Tu, naprawdę, u 
tego SiHrego polskiego ogółu widzi 
się często wzruszające obławy pa¬ 
triotyzmu, 

* * * 

Wspomnieć lei trzeba o tnk zwa¬ 
nych “polskich godzinach radio¬ 
wych", których tu jest kilkanaście, a 
kierownicy których bezinteresownie. 


z uszczerbki ero dla swego interesu, 
poświęcają czas, agitując i apelując do 
ofiarnych serc o datki na pomoc żoł¬ 
nierzowi polskiemu, jak również do 
młodzieży, by wstępowała w szeregi 
Armii Polskiej. Jak wydajnie te pol¬ 
skie programy pracują, podamy dziś 
jeden fakt. mianowicie: p. Sikora, 
kierownik jednego z tych programów, 
zebrał na pomoc jeńcom wojennym od 
Polonii chtcagoslriej $6.700; na pomoc 
żołnierzowi polskiemu w Kanadzie 

$20O i 7dv00O sztuk papierosów, które 
nasi żołnierze dostali w paczkach 

gwiazdkowych, 

m m m 

Praca pomocnicza dla Armii skupia 
się w Centrum Przyjaciół Kołnierza 
polskiego, 1259 N. Ashland Ave,, a 
praca informacyjna w Biurze Infor¬ 
macyjnemu 1230 N. Wod ul. 

• 9 * 

Staraniem Centrum P. Ź . P. i Biuro 


Informacyjnego w Chicago została 
zorganizowana w audytorium Św. 
Trójcy, w niedzielę 1 marca, wieczor¬ 
nica żołnierska, na którą przybyło 
około 2,000 osób, W antraktach przy- 
grywała kapela Hallerczyków pod 
dyr. JeiidryflKzka. 

Wieczornicę olworzyl preześ Cen¬ 
trum p, F, Dziób, po czym p, Halina 
Majewska t uczuciem zarecytowała 
wiersz. IHśkowtczowny "Do żołnie¬ 
rza polskiego" i Bogusławskiego J, Nie 
zwolnic"kroku". Chór Echo, pod kie¬ 
rownictwem pauny Adeli Preyssówiiy 
odśpiewał trzy okolicznościowe pio¬ 
senki, Tęn sam zespół deklamował 
następnie zbiorowo Marii Konopnic¬ 
kiej “Idziejn do dębię ziemio'' i Wie¬ 
rzyńskiego "Święty Bożo". Pma Bro* 
rudawa Majewska odśpiewała t wer¬ 
wą trzy piosenki żol mer akie, w tym 
“Tango żołnierskie". Zespól taneczny 
młodzieży Z.N.P. z werwą odtańczył 


kilka tańców ludowych. Pode ras de¬ 
klamacji, tańca i śpiewów akompanio¬ 
wali F. Gerttlak i A. Prcyisówna. 

Przemówienia o Armii Polskiej wy* 
głosili: pułk. W, Urbanowicz, wach¬ 
mistrz dr, Ł. Bubel i $t. Etr*. Ryszard 
Pobóg. 

Wyświetlono następnie film koloro¬ 
wy “Wojsko Polskie w Kanadzie" i 
"Armia Polska w Anglii". 

Dobru wolna składka na pomoc żoł¬ 
nierzowi polskiemu — zaLnicjortowana 
przez p, Bła^zcayriBką, matkę ochotni¬ 
ka przebywającego tuli w Anglii — 
prayniosła około $360,00, 

Podniosły ten Wieczór żołnierski 
*— zakończony pieśnią "'Boże coś Pol¬ 
skę" — tak się podobał publiczności* 
ie będzie powtórzony w piątek (kgo 


Polscy spadochroniarze w akcji 
Polish Parachutists in Action 



DATKI NA POMOC KOŁNIE¬ 
RZOWI POLSKIEMU. W Biurze 
Informacyjnym, mieizczącyin nię w 
Domu Weteranów pn. 1230 N, W o c-d 
ul„ złożono następujące datki na po¬ 
moc żołnierzowi polskiemu: 

Tow. św. Familii 2,P.R,K. przy par, 
£w- Wojciecha — $5.03, 

P. Bnbicż (i eh ranę na Wieczornicy 
.Żołnierskiej w par. Św, Heleny) 
— $25.00, 

Stów, Rzeźników Pojskicb, Gr, 1615 
ZN ,P. — % S.00. 

P~na Helena Grabska od Tow. Wol¬ 
ność Luciu, Gr, 2742 Z.N.F. - lom 
Składka rut instalacji zarządu "Pu¬ 
łaski Legion*" —- $4,25, 

■ Składka na Wieczornicy żołnier¬ 
skiej w par. św. Anny “ $56,05. 

Ostdż 28 Zfcdn. Pol. Rz. Kat, prxy 
par. 5w. Anny — $6.50, 

P. S, Sokół, srebrane na srebrnym 
weselu pp. Jana i Anton my 2o1ądi, 
2424 Superior Ave„ — $16*50. 


J 


The Poliglt Eagłes* Son^ 

The American Poles, uaiumeern fur 
the Polish Air Forcę, componed a 
ftong whtch they ęing whilc mardmig 
to and front the field of prtctice in 
Owen Sound, whero they tindergo 
thorough prepArotory troi ni u g hefore 
łenvmg for oirerseos. 

The song, rekascd below* does not 
bdve gTeat valuu aB a piece uf pudry 
but lt truły rcflects the morale and 
fighting itplrit of nur boys—tłiż 
Polish Eaglcs- 
On the field, Ln the sir 
Ycu will (ind us everywhere 
Ab oui squadroji 1 9 hring them down, 
la and out, rotind ab o ul 
We will kmtek a Nas* out 
As our &qiiadron is bring thttn down. 
For it*s flghtJ fightl figlit! 

For wbat we knuw is right 
And our goal is alwnys yfetory, 

There will be no morę 
To bfiiter F^oland^ą door 
Asom Kquadron is winging along. 
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A kelt er Front a Sailor oC 

tlie PoliaJi Navy 

Jn format i on Bureau o£ the Polish 
Army In Canada. tocatod a» Dom 
Weteranów, 1239 N. Wood ttrKt, Chi¬ 
cago, ItL fecelved a letter from one 
o! the vol unie era, who iń Novembtr 
enhated m thr Pol Uh Army in Canada 
and who scrycig naw in the Polish 
Navy„ Mis name i* Henry Dobrzań¬ 
ski He wsj UtrlM ai 16Sfi W, Dmsion 
Street, Chicago, Ił). Lei us read bis 
Tette? : 

‘'GentLemen: 

“I am wrttitig a lew linei to let you 
all know 1 luven h t forgotten you* 

*’l zits well and surę do hope rhat 
everycme eUft is. I thlnk you remem- 
ber me m I am the fellow who signed 
up ioms time ago in Noverober aa a 
voEunteer for the Potllh Army and 
left for Canada on Dcccmber 5, 1541, 
So far I atti hirnng a niea time with 
most of the boy a, Enjoyed myscLf 
very much in tamą at Windsor but 
no w am aboard a ehip mar a port and 
before you rcad tbis letter* aa a re- 
mindcr. I may be a long way acrwa 
the ocean, near nti English land. There 
I will try my beat to be a good sailot 
doing my hit for ali o£ iis. ATter my 
arrival I shall wrśre again givitig you 
my addtcsa so you tan a na w er my 
lętteni* 

"Most of the boys are very nice as 
weli as my superior offieers, The 
weather out bero is very much dlf- 
ferent frora what we hav<j *n -the 
States. One day it Is vcry cold and 
the ne*t day it starta to snqw, 

"I am very prood of woćdng the 
uniform of the Polish Navy and the 
othera feel the same way. it may be 
* long time beforn we all shall ser 
each other bul thit's in the near 


BENJAMIN A. MALEYKO 
A dwokjit 

Tel: biuro 441*84, rmessk, 3*7153 
Kancelaria: 

301-302 Security Bldg, 
Windsor, Ontario 


futuro as time will tell and Cod wllt 
have u« under His eare, 

"I may be sn American but I havo 
plenny of Polish blood i u me to 
avcnge all the wrong that was done 
to my peopie and thcir country which 
sball riae again and be ten tiraes a» 
mighty as h was. 

"Weil, I muat end up now, so atl of 
jfGU in the Office accept my beat re- 
garda. Kegards to all the ladies there, 
too. 

"Rcapcctfully as ever ajwaya, 

4, HENRY DOBRZAŃSKI.* 


KnigEtb* of ColttniliiiN Cnniidian 
Army flots 

*Mr. Smithsgn who ha* not been able 
to Hnd o team thai c.au beat our boya 
In basketball ia trying very łuird lo 
entertain the Polish soldiera in their 
tpare time. 

D u ring the paat sevemt wetks, be 
had the boy* attend variou.i> sodol 
functions which they cnjnyed very 
much, 

Bestdes Mr Smithaon bas Uken the 
soldiers to ihe various rheaiies free^ 
Park. Tivoli, Empire and uriili tho 
help and aid of the managera haa 
madę theae ff« thestre part tes- a big 
treat for the mon and one they look 
forward to each weck. 

Thcse parti es and entenalnmeots 
which are for the benefit o£ the Polish 
aoldiers are arronged by Mr, Smithson 
who teprt^entE tho Knigbls o! Co¬ 
lumbus AuKiltary £ervice heie in thr 
Windsor district and any help of sug- 
geetions given him will be very much 
appreciated. 


Poszukiwanie 

Srrsc/łH: FHsikowski Bernard, zna]- 
duj^cy nię w niewoli niemieckiej, po¬ 
szukuje swego brata Alojzego, który 
•luiyl na statku “Baiorym^* 

Adres Jeńca, następujący: * 

Kriegsgefangen Hiimmer F*49 
Oflag II* IS. B* 

Germany (AIIemagne> 


Ofian nu rE* Ł r/. Wojska Polskiego 

Lucjan Młyński 10,00 

Jakób Moskal i przyjaciele ... 30,00 

P. Zieliński... 2.00 

Anna Krupska .. 1.00 

u liski Legion of Michigan”, 

!$t Dirisfooz 
Oddział 2-gi s? Par* Sw. 

Andrzcja r $ 20,00 

Oddział 3-ci Rycerzy Sw. Jana 

Kaniego w Delray. , 20.00 

OddziaM-ty Ułani Dr. Jana So¬ 
bieskiego, z par. Sw. Jadwigi lt>,2J 
Oddział S-ty Strzelcy fi w. 

Jadwigi przy Domu Pokkim 

na junction .. 20.00 

Koto Polek* Cr, Sól 2w, Polek 6.11 

ózef Kraiage .....*.... 2,00 

. Romanowski . 1.00 

Michał Król... l.so 

Antoni Sventtcas... 1.00 

Piotr Gordon __ 5,00 

Marla Szczepaniak ___ 1.00 

Ajiiont Lent* *.,..**. * *..,*,* ! .00 

Jan ttempała 5,00 

P. Bojanowski I L Q0 

Maria Kragiel _*.. 3,00 

j, Bankki... 1.00 

Ks* prób. W, Krych . 10.00 

Hamiramickie Koło Centrum 
P. P.. , 366.34 


COMPhmENTS OP 

DR. E. C. YOUNG 
DENTIST 
-105 Caiuiez Buitdiaf 
Wkidtor 


WiHikanneny numer “Odaieciy^ 

Wobec ^bliżajijicydi &ię świąt Wicl- 
konocnycli. Sekcja "Odsieczy” przy 
Centrum Przyjaciół żołnierza Pol¬ 
skiego w Detroit, przystąpiła w tym 
tygodniu do rozpoczęcia kampanii, 
mającej na celu zabranie znów pokni- 
mejtufej liczby ogłoszeń do "Odaio* 
czy” w formie życzeń świątecznych 
tak od kupców polskiCb jak i organ!- 
zacyj t p ołec zno mar od o wy c h. kości cl- 
nydt i t, p. Organizacje, które w tej 
sprawie otrzytiMiją odpowiednie za- 
wiadomienU,, proszone aą o najwetei* 
mejnzą odpowiedź na adres; Centrum 
Przyjaciół Żołnierza Polskiego, 2381 
E. Foreat Ave.. Detroit, Michigan, 

'* 'm * 

Zwracamy uwagę tym wszystkim 
którym prenumerata. *ię z kończy la* 
aby nie czekali powtórnego saunado- 
mlenta, ale raczyli nadesłać swoje xa- 
mówienie na dalszą prenumeratę do 
Centrum w Detroit* Przez opóźnienie 
z wysianiem prenumeraty może na* 
stąpić zwlokfl W wysyłce pisma. 


PIEKARNIA 

BRACI BLAK 

MAK BROS. BiKEin 
pnt^co ptatcfishry polaki £\1 ni 
rltlfib rasowy i pytlowy 

1022 LANGLOIS AYIL 
TcL 34S44 Windsor, Om. 


Ogł oszenia 

życzenia świąteczne 

do powi^kózoncgo u u moru witdkiinfH-Eirgo przyj mu je 
admiuinttratjn ^Odaicrr.y*' tlo dniu 20-go mu rem 


TO EDtTOHS ; 

I łie reprint frnm thi* po per i.i jr*>r, hut Editors uMtng it «ci7/ eon jer o great jar ar upon thti “Fighling Polarni” hy mttiling marfcpd 
ropim of fhfir poprr, The: u* ropie* ir Hi not he lookrd at nnd thrmtn awoy t hut preiterred in Polami uf ter the iror az fi tok en of thn 
ęenerottM auppnrt gitwn by the (.tuiadmn it rui tmrrican Pres* ta the rttu$e of Polami and the Polith Armad Fiwcas in Gonada* 


DRUGI NAKŁAD 
SŁYNNYCH 

“Przygód 

Walentego Pompki" 

(CZEŚĆ L) 

już jośi w śpr/jctJiiity 

Dzidki tmtHOwyut imiiiiuwietijom i aitylikirj 
rOi^pnuHlaży u n kład u otm w edu 

spoptikryzouńnlii irj żołnierskiej k»H|żi^zki 

— i-rnę drugiego nakład u (prxy 
mmówii-fituc-li jdiiuroMyrlt) ohuliylilmy. 

Obęenio lir/y my za: 

^ ... . Sł .73 (« pmriiylku £ 1.85) 

llł S2.50 (z przł-syłką $2.65) 


T ^/r iiijiLir/ pojrdyrirz) 
kii<rxtiije jak poprzyj i itiu 
40 cal, (s przesyłką 15 cni.) 




Z^lmtfrnia oprosi do 
Adiuiuiślru^ji 

“ODSIECZY” 


849 kil i) A RE ROAD 


WINDSOR, 0,YT., CANADA 


THE SECOND EDITTON OF 
THE FAMOUS 
“SOLDIE^S 
ADyENTURES” 

(PART I.) 

ii already on ii&nd tn our office. Thanka to 
the mass orderu and quick sale of the ftrst 
prLntitig and in order to popularne thts 
zoidierly booklet — we hsre r e d u e e d 
the price for lite second printmg. whcti 
ordera arc madę in ula. 

The prtee h: 

S Copics11.75—(ll.SS by postał delivery) 
10 Copies. *. ♦. ¥2*55—($2.55 by postał delivery) 


The price per single copy i* 
as pre^iousty: 40c 
{4Sc by postał dcłtv*ry) 


The orek ts must be forwardett directly to the 
Admtnistration of 

“FIGHTING FOL AND" 

849 KILDARE ROAD WINDSOR, ONT., CANADA 
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Pryrgiątl Tj goilniowy 


Przedwiośnie 1942 


W aimtłtfcrze politycznej i wojen¬ 
nej cxut fni zbliżającą tuę wjuMię. Bę¬ 
dzie to wiosna wjs/nych rozstrrygnięć* 
Na wszystkich niemal frontach rozgo¬ 
rzeją wałki o nieprawdopodobnym 
wprost nalę/eniu. Pflńttwa osi reucą 
na s®alę dosłownie wRZystko, aby wy- 
musie jakieś* dla siebie korzystne roz¬ 
strzygnięcie. 

Najbardziej 

|dn<?iyezt$n wiajf 

„adchodzących walk wiosennych dal 
w swej mowie, odczytanej przed kil¬ 
koma dniami mt bankiecie OyeTJWŁS 
Ptess Club w N. Yorku generał Wfa* 
dysław Sikorski. Naczelny Wód* nie 
mógł przybyć do N. Yorku, by ię 
mowę osobiście wypowiedzieć, ale 
uwagi swoje przekazał na ręce mim- 
mra Raczyńskiego, który w tej chwili 
bawi w Stanach Zjednoczonych. 

Obraz tiyiUBcyjny. naszkicowany 
prree generała Sikorskiego, uświada¬ 
mia nam wszystkim, i^ć znajdujemy się 
w przededniu wypadków 
u przełomowym znacie* 
Atu 

Generał stwierdza na wstępie, ze 
niemiecka machina wojskowa i eobjkh 
daicza wykasuje oznaki przeciążenia. 
Niemcy odczuwają brak benzyny i 
kryzys rezerw ludzkich. Ale naród 
niemiecki, rządzony żelazną ręką, 
zdobędzie się na rzucenie na szalę 
ostatnich rezerw. Wasale osi doirtar- 
cra również poważnych sil dla przy 
gotowania kampanii wurennej roku 
/NA 

Trzy czwarte sil niemieckich skon 
centrowano na froncie wschodnim, 
fdjrie obecnie bronią one z wielkim 
uporem łych punktów, które wedle 
plonów niemieckich moią się stać 
punktami wyjściowymi nowej afei»y- 
wy przeciwko Rośjt 

ł ’Mnni powabne powody do 
r świadczeni a — mówi generał 
Si kord ki! — że w przygotowaniu 
«wvj kampanii tegorocznej, nie¬ 
mieckie naczelne dowództwo nie 
przewiduj* już rozjurczęcia no¬ 
wej ofensywy na froncie wzehu- 
dnim w fikali tak olbrzymiej, jak 
ofensyw* roku, rozciągają* 
ca &ię od oceanu Arktycznego do 
Morza Czarnego, W swoich kal¬ 
kulacjach na rok 1942 niemiecki 
•hib generalny rozważa prawdo¬ 
podobnie bżansę gwałtownego 
ataku na najbardziej cisie punk * 
fy, fĆoufrżz. Stiez i Irak. 

Mu stimy liczyć się z prsw- 
dn podobieństwem d w u e h 

Ofensyw “osi” na i c 
obiekty.- Jedna * nich rozfwcz- 
nie atę z południowej Ukrainy i 
Kryrmi , a jej zadaniem będzie 
zdobycie Hnukateu. Drugiej ofen¬ 
sywy należync/ekiwać w Afryce 
Północnej. z prawdopodobnym 
st ftkicm w r dr wy m - pofudtun- 
wyih Bałkanów przeciwko Sue- 

zowi i linkowi, Zadaniem tej 
drugiej ofensywy będzie fr»fó- 
waiiir I? es fi prrt* odcięcie jej 
nuif^kich dróg kom u ni kacy j- 
nyćh, aczkolwiek głównym jej 
eclcjn hętizie zdobycie benzyny, 
Ale nir/aleznie od zdobycia beri* 
ryny osiągnięcie tych obiektów 

sparaliżowałoby óttmtecinie jerJ- 

ną r najżywotniejszych brytyj- 
Skkh Kitli’. honumifejŁcyjnych, t. 

Kanał Suczki i otworzyłaby 
łhogf do IndiL'* 

Kola Japami w działaniach ofen¬ 
sywnych otsi — to związanie sil Sta¬ 
nów Zjednoczonych, zdobycie kluczo- 
2 »yćh pory ryj bryty jakich na Dalekim 
Wschodzie, zdobycie Holenderskich 
Indii Wschodnich s ich bogactwami 

naturalnymi* ora* utoczenie i imtcni- 
chomteme Chin* Wszystko to razem 
postawiłoby Indie w obi teru berpo- 
zrotfn i ej prośby maku. 

General Sikorski t stwierdziwęzy, ze 


plany "osi" *ą naprawdę gigantyczne* 
powiada równocześnie, ze "powodze¬ 
nie tych olbrzymich planów ma nowi 
jedyną nadzieję ratunku 
d ł a “ o s i **, * w szczególności dli 

Trzeciej Rzeszy, jeżeli plany te nie 
powiodą mię wówczas Trzecia Rzesza 
t jej satelici skazani n ą u a 
zagładę i to w niezbyt odległym 
czasie," 

Naczelny Wódz nie ocenia optymi¬ 
stycznie tzanś państw osi, ale prae- 
atrtnga przed lekceważeniem niebez- 
pireteństwa. I tu powiedział słowa, 
które s/.czegóinie 

ł-ilii MU óóhnn ml biją w -ród 
Pohkuw 

na cilym i wiecie, o zwiotcz* wśród 
nas, żołnierzy polskich* 

"Ofensywa niemiecka musi być 
złamana metyl ko, zanim dosięg¬ 
nie Suc/.ii t Kanka.ru, ale w me¬ 
mencie swego największego na¬ 
sil en t£ sto nęć musi w obliczu 
operne fi kontrofensyw nr i Z jed¬ 
noczonych Na rud ów nic tylko nu 
wschodnim, ale I na zachodnia' 
europejskim froncie. Kon tr- 
0 1 e n s y w i e tej mail 
towarzyszyć wybuch 
zbrojnych ruchów re¬ 
wolucyjnych we właści¬ 
wym momencie, skoordynowa¬ 
nych i pozostających pod 
wspólnym kierownictwem* w e 
wflryitfeićh krajach 
znajdujących się o hec* 
nie pod okupacją nie¬ 
miecką* Zwracam szczegól¬ 
ną uwagę aa ten ostami element 
zwycięstwu, który nie jest cał¬ 
kowicie doceniany w pewnych 
ośrodkach/' 

Tog ląd generała Sikorskiego, że 
Alianci powinni w ciągu nadchodzą¬ 
cych miesięcy wiosennych i letnich 
stworzyć drogi front w Europie jest 
bardzo ważnym przyczynkiem do 
dyikunji toczącej się obecnie w tiaj- 
ważniejszych ośrodkach decyzji m u- 
matr przyszłej taktyki Alianckiej* 


Stworzenia drugiego frontu rada nic 
od dxii Rosja, Wiadomo również, ze 
wypowiadała ni; s-a nią wielokrotnie 
pewna tloćc wpływowych polityków 
brytyjskich, u nr. in. sit Strafford 
Crtpps Oaiemiiki am ery kańskie do- 
niofiły ostatnio, że równitż snef szta¬ 
bu generalnego Stanów Zjednocio- 
nych generał Mamhalł jełt zwolenni¬ 
kiem tej tszy. Wiele więc przemawia 
za tym, z e pewne decyzje 
zaczynają juz dekret wae, 

General Sikorski poruszył również 
(pu iu pierwszy w *posób rak kon¬ 
kretny) sprawę ruchów ze wo/ucy/- 
nych w okupowanych krajach, wiążąc 
jc — pod względem crazu — x rozpo¬ 
częciem kontrofensywy alianckiej na 
zachodzi* Europy. Wódź Naczelny 
zaznacza wyraźnie, że nie idzie 
tu o jakieś oderwane i 
rozpacz li we próby po¬ 
wstańcze W poszczególnych 
krajach, ale o dzizlnrue jedno! m 
t planowe, kióreby objęło całą 
podbitą Europę, Nie trzeba oczywiście 
dodować, ic w tym wielkim ery wie 
wolnościowym — ttass uciemiężony 
Hruf odegrałby rolę ptrrwszo piana- 
wą. 

Trudno przewidzieć, jak ułożą się 
ontottcznlr wypadki. Skoro jednak 
powiedzieliśmy, ża nic można wyklu- 
czać próby wielkiej kontr o termy wy 
Aliantów nn zachodnie już w nadcho¬ 
dzących miesiącach wiosenny di i let¬ 
nich —- lo tym saniym \ perspektywa 
pOwHiań fiarodowych w podbitych 
krajach staje się wyrof realnym i blie- 
ktm. 

Eclui wywodów generała Sihorąkie- 
go na ten temat odezwały się niemal 
odrazu drugiej półkule General ka- 
nadyjski Afac N0mbipQ. zwiedzając 
fabryki precyzyjne] broni w Kana¬ 
dzie, mówił o konieczności dostarcze¬ 
nia broni w jak największe] ilości do 
wszystkich krmfów okupowanych 
ptzrr ''ójT tak* aby 14 broń, użyta w 
odpowiednim czacie, dopomogła do 
wspólnego zwycięstwa, 

• * 4 

Jak widać z wszystkiego, cośmy 
mówili dotąd, powołując się nc faria- 


Z teki humorysty 



Pułkownik Prezesów 
CoUtnet of tke Presjdtutś 


rala Sikorskiego, piany państw •'iwr 
żmierza ją do 

Wiittlfofii pięnriiyrzjis Hi ulierg 

i do połączenia ty prxf$xłoici wo/.d 
japońskich z wojskami włosko nit^ 

mieckimh* 

Japonia walczy w lej chwili o /zwę, 
myśli niewątpliwie o ataku na A mira* 
/i>, pcha dywizję za dywizją na dr o. 
gę burriieńską. Wszystko to zmierza 
niewątpliwie do ataku n» tnóic * Nte- 
miecko-włoskie ramię óbcęg jetirtr 
nie ruszyło. Kierunek jego ruchu fest 
jednak jasny. Mówiliśmy >rrut« o 
nim ilokl^dniej. cytując słowa genera¬ 
ła Sikorskiego o ataku na Suez i (rak. 
Ta ofensywa ma Jako punkt końcowy 
również atak na Indie. 

Nie więc dziwnego, ie 

■-prima Indii ?,\aktijr nu 
ńklimJrmśri 

z gotlziny na godzinę, W chwili* w 
której pis sensy te słowa mńwi się po- 
woinie o tym, że w gabinecie hrytyj* 
itkins zapadła już decyzja udzielenia 
Indiom praw dominium Koronnego. 
Kto zm ustrój Imperium Brytj-jfihic- 
U®» wie. /t nadanie jakiemuś krajowi 
praw dominium orna^ca, udzielenie mu 
całkowi tej nirtawisłożci polityczne t. 
Taka koncesja dla ruchu naćjonali- 
k tycznego w Indiach nie jeaf na pewno 
decyzją łatwą. Należy też wątpić, ahy 
premier ChurękUt pobierał ją r lek¬ 
kim sercem. Jest jednak, rzeczą praw* 
Jop zdobna, jlc przęwarą to wpływy w 
gabinecie* które powiadają, iż uranio- 
dzjclmcttlc alę Indit w rarriach Impe¬ 
rium to ~ tak czy tak — rzecz w 
prryttłatri nieuchronna. Warto więc 
?godzić się na fmyłpicxxenie tego 
procciu. jrś|j ta ię cenę możno będzie 
UEyjtkać pełną pomne Ittdyj w wojnie. 
Indie lo rezeruniar aettk milionów Iu- 
dzi i to ludzi d*łclnych f którzy dali 
wiele dowodów* i z umieją sięi bić. 
Wielka Brytania pozbawiona je^t do¬ 
tąd, » względów pali tycznych, mor li* 
wośct czerpania hcz ograniczeń j re- 
zerwuDru indyjnkiegn. Obecnie, gdv 
Indie zagrożone — mówlo zwc-fm- 
nley ustępsnw — należy za ws4w? 
cenę pmeurę ten niebezpieczny etan 
rtetzy. 

Tak wiec sprawa -ammUlelnof r po- 
litycznej Ttidyj, która jeszcze f Tefeń 
tomu wyglądała bardso mgli*,ui. za¬ 
czyna się icra? krystalizować, by moce 
już w przyszłym tygodniu siać 
częicią raeczywd mości politycznej 

SWjRtŁ 

• * * 

Wypadki wojenne I polityczne 
przybrały juz dostourtiic skałę iw/tato¬ 
wą. Pod tym , jjtem widzenia uceiHAĆ 
trzeba rówpfSi wszelkie posunięcia 
polityczne, |WKSęjniowarie przez poi* 
iilrie czynniki ki crownie z*. Teraz dc- 
pini o rozumiemy w pełni sen# peftkie- 
go Czynu fbtojnggo, którego teranem 
ą ki a je nawet najfeordziet ml PoJski 
odległe. Droga da wolnej Wstmlw# 
wiodła iitzez połą Francji i Norwegii. 
Wiedzie przez lubię i Ru&ję. Wiedzie 
przez poi::kś Czyn zbrojny w Amery¬ 
ce 1 dlatego ogromne mac renie po¬ 
lityczne i praktyczne mają isłow* ptt- 
/ ydrn t s R/e «y p osp o IJ i, j W fu dys U - 
wp Kali cakiewic**, wypowifid-Narrc na 
inauguraryjnym posiedzę u i u Rady 
Narodowej w Londynie, tfu członków 
Rady. 

"Jest moim życzeniem, aby 
idea nprodowcjj jedności była 
iiierrmemią podstawą wnsyych 
jirae i afłyśćie Zawsze drial^H w 
zgodzie z tą ideą. Pragnąłbym 
również, aby działalność Rady 
Narodowej popana znmtala przes 
współpracę cauji dawnej emigra¬ 
cji z Polonią Amery¬ 
kańską rm czele/' 

Ptdomfl Amerykańska inutii sif 
jtlohyt na swój w/zany. silny akord w 
symfonij bojowej Narodu* 
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Chociaż sława szła za mną 
1 to nie bylejaka — 

Też musiałem jak inni 
Codzieh sprzątać w barakach. 


Though I w»i famous 
Wilh glory 'round my nam« 

I had to clean the barrackc 
And scrub floors juat Om same. 



Przez ten raport dopiero 
Sława wzrosła ogromnie, 

A tnbasador ar cenrosem 
Nawet pytał się o mnie — 


But tben my famę came out 
Everyone askcd for me. 
Even the ambassador 
With university dcgree. 



A gdy kiedy i podłoga 
Była niezbyt tam czysta 
Do raportu mnie podał 
Pewien wachmistrz słuibista. 


Once I did not wash the floor 
And it was not quitc bright. 
So the scrgeant major 
Sent me to report. 



/ poeta, i malarz 
Co Rubensa podrabiał. 
Dyplomaci, doktorzy. 
Nawet strzelec ex hrabia. 


And a poet, and painter 
Who imitated Rubens. 
Diplomat* and doctors toa. 

It was fun. !*m telling you. 


‘-i 



Wreszcie na mnie cxtkały 
Jeszcze większe honory. 
Bo przybiegły wojskowe 
Jakieś dwa redaktory „ 


lt was just the beginning 
Morę honor* were in storę 
Two army editor* came runntng 
With questions galore. 



Długo w swojej redakcji 
Mądrze ze mną gadali. 

W końcu wzięli butelkę 
Wina popić mi dali. 


In their office we talked 
For a very long time. 
Later thcy trcated me 
With some dcliciou* winę. 



A wiadomo, ie w nocy 
Ma być cisza w obozie. 

Ot i sława1 Następną 
Przepędziłem noc w kozie. 


But we were too bold I guess 
Even my famę had failed. 
The next night l had a rwt 
In a very nice jail. 


"Odsiecz—Polska Wnlctaca w Ameryce f wydaje D-two Oddx. W. P. w Kanadzie. 
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Rachunek 

i 

sprawozdanie 


Szerokie kt*U Polonii Amory koń- 

aklej dowiedziały się jui * doniesień 
prasowych, że w najbliższych tygod¬ 
niach przybyć ni» do Stanów Zjedno¬ 
czonych Naczelny Wódz i szef Rządu 
Jedności Narodowej generał Włady¬ 
sław SIKORSKI. 

żyjemy w czasach wojennych, w 
których trudno układać plany na bił* 
aką nawet przyszłość. Mogą więc 
zajść okoliczności nadzwyczajne, któ¬ 
re zatrzymają generała Sikorskiego 
przy jego londyńskim warsztacie pra¬ 
cy, Jest jednak bardzo prawdopodob¬ 
ne, ie zjawi fiię on niedługo pośród 
nas i ac przeprowadzi doniosłe narady 
zi czynnikami kierowniczymi wielkiej 
Demo k rac j i p ól noc no- a ttte ry kański ej. 

W ciągu ubiegłych miesięcy odbył 
generał Sikorski kilka podróży o cha¬ 
rakter ee inspekcyjnym. Bawił wśród 
wojak polskich na Bliskim Wscho¬ 
dzie. odwiedził formujące *tę dywizje 
w Rosji i stwierdził osobiście postępy 
az kol en i a naszych wojsk w Szkocji. 
Niektóre z tych podróży miały rów¬ 
nocześnie charakter polityczny. Tak 
n. p. w Rosji położył generał Sikorski 
podwaliny pod nowy układ stosun¬ 
ków politycznych, między nami, a na- 
azym wschodnim sąsiadem. 

Podróż generała Sikorskiego do 
Ameryki — druga w ciągu jednego 
roku —f ma charakter polityczny. Na¬ 
czelny Wódz i szef Rządu konfero¬ 
wać będzie x p nadstaw iż i cl n m i A nić- 
ryki w iptmwąęh natury politycznej, 
gospodarcze/ red. Ale pobyt gen. Si¬ 
korskiego na Zachodniej Półkuli mleć 
będzie do pewnego stopnia także i 
charakter rncpćkcji. Naczelny Wódz 
przekona się osobiście w jakim stop¬ 
niu posunęły się polskie prace woj¬ 
skowe. podjęte po tej stronie Oceanu, 
jsk wywiązują eią ze swoich zadań 
Żblmcrże polscy i jak przedstawi* się 
wysiłek Polonii Amerykańskiej dla 
Wspólnej sprawy. 

Na łomach **Odniecry + ' przewidywa¬ 
liśmy nic jednokrotnie, że taka cliwi- 
1* oaggjdirię, wzywając wszystkie 
czynniki, współpracujące w dziele 

tworzeni a elł zbrojnych —* do rwię- 
kszanej pracy, —. tak, abyśmy nie 
nuelt powodu wstydzić atę naszego 
dorobku, gdy zdawać będziemy spra- 

Śmiało i z poczuciem spełnionego 



Reckoning 




obowiązku staną do raportu wszyscy, 
którzy na wezwanie Naczelnego Wo¬ 
dza pośpieszyli w szeregi żołnierskie. 
Czy jednak liczba tych żołnierzy jest 
dostateczna?! I tu nasuwa ałę odrazo 
następne pytanie : Gzy 5~ciomj Ilon®wa 
Polonia Amerykańska dała już ze sie¬ 
bie wszystko, co dać mogła? Czy 
zaniknięcie rachunkowe roku 1941 od¬ 
powiada preliminarzowi jaki w maju 
sporządzali wspólnie przywódcy Po¬ 
lonii Amery kańskiej z bawiącym 
wówczas w Ameryce Naczelnym Wo¬ 
dzem? 

Sądzimy, że w tej mierze niejedno 
osiągnięcie mogło być pełniejsze i Że 
rzeczywistość pozostaje ciągle pora 
upragnionymi oczekiwaniami. Złoży¬ 
ło się na to mnóstwo przyczyn, któ¬ 
rych w chwili obecnej na tych lamach 
nie zamierzamy juiff/jVawar. Chcemy 
tylko stwierdzić, że tempo i zasięg 
polskiego zaciągu ochotniczego w 
Ameryce Północnej jest n, p. słabsze 
i powolniejsze, ni z było w roku 
IWO 10 we Francji, mimo, iz rezer¬ 
wuar ludzki w tamtym kraju by I zna¬ 
cznie uboższy. Możemy również po¬ 
wiedzieć, ie obecnie tempu zaciągu 
ochotniczego w Ameryce Południo¬ 
wej — jest żywsze nii w Stanach 
Zjdnoczonych i Kanadzie. 

To stwierdzenie zmusza n«a — 
wszystkich razem i każdego t osobna 
do analizy i do rachunku sumienia. 
Możliwe, ie w wyniku rozważań i 
badań nastąpi n* tym, czy na innym 
odcinku reorganizacja metod dzia¬ 
łania i systemu pracy Jedno jest 
wszakże pewne: nasz wysiłek powi¬ 
nien się zwiększyć i me może dumać 
żadnej przerwy, Nb wolno, by kto¬ 
kolwiek zmieniał swój stosunek do 
zadania, które jest o h zwią¬ 
zkiem, do obowiązku, który 
jest przywilejem moralnym. 

—JŁL 


The Polce in Am er ba bttwt akeady 
been informed by the pre*s btdłeiins, 
that the Commander-in-Chirf and the 
leader of the Folish Govemn*ent of 
National Unity, Cen. Władysław 
Sika raki ia cornmg to the United State* 
wlthirt the nezt few weeks. 

Of courae, we arc 11 vIng in a tlme 
of war, when It ta diTficult to make 
pluną even lor the ncarcat futurę, 
Tłiercfore, eomething catraardinary 
might occur, whkh will krep Gen, 
Sikorski at hi* work m London, fi iż 
posBtbk, thtnsgb, that hc will be wlth 
u* >cTy soon and will hołd import ant 
conference* with lite leadera of the 
great Ncrth American Demotraey. 

I>urfng the past few mon t ha Gen. 
Sikorski was o w ścierał trips of in- 
aptelhe chara eter. He waa with the 
Poilsh Army in the Near Ea*t t hc 
vi*tted the division* whith trę bring 
ofgaruied in Ruasia, a tul person a lly 
witnessed the progres* madc by the 
iroop* trąłtung in Scotland. Sonie of 
Utese trips Werę ałao of a pohitcal 
naturę. In Rozuta Gen, Sikorski eatab- 
Jished the foundntlona for the utw 
poHUcat rclationthip beiwcen Roland 
and her cal tern neighbor. 

The trip of Gon. Sikorski to the 
United Sutej., the sfecóntf one wiihiu a 
year, fa af a polmcsl oharacter. The 
Conumni<Jcr-m-Chief and the leader of 
aur Govemmcm will curtfoT witli ihc 
representaiłve& of ihe United States on 
Pólitleał, economical and other ma ner-. 

The generał’* yiait to *he western 
hemjaphcre will alto hc. to a termin 
eatent, an inspcction. The Commander- 
In-Chief will Uc able to sscertain the 
eatent of the Poh*b mili tary rffort* 
tiiidertakon oii thi* aide of the ocean, 


Accounting 


the reżultR of the work of the Folii h 
żoldien ind the elfom ihat ihe Poleji 
in America arc puttLng fosnrh for tho 
common eause. 

We have mentioned a number of 
limes on the pages of ,- Fightutg 
Roland'* that zuch ą moment woultl 
tffhe, we łm.ve csllcd upon ałl those 
co-opęrating in the formation of the 
Poliołt armed forces, to t**rt all theiir 
strengtii, »o ihat vro woidd have no 
reavcn to be ashamed of lite reaults of 
our work, when the limę comca to give 
a report. 

Thoae w ho have jolned the ranka of 
ihe army it the cali of ihe Commamjcr* 
in-Chief will no w face łiim proudly 
and with a fading oF a duty. wdl doiir. 
But i* ihe nutu ber of thoae aoldłers 
a uff idem? And befe folłowś the neat 
ejueatioti: Did thę fitre miihoap Poka 
in Amen ca givt al! they could? Dora 
the balance aheet of 1941 meet włih- 
the preliminary eatimatea drawn up by 
ihe Commander-in-Chle£ and the lead¬ 
er* of the Folei in America in May of 
l*3t year? 

We suppoor ihat aome of the ęffmts 
couid have been greater and that 
r ca li ty ii alitf beyond the uwaited 
re*ułta, The cautti were many and we 
will not undeitake to ońatyze ihem 
no w. We only want to eonfttm the faęt. 
that the ratę of the Poliih yoluntaty 
enliżtmebt in the Uniir.d State* i* 
much weaker and alowar tfun it wot 
tn Franca in though the human 

reacrvoir in ihat country waa much 
smal ler. We eon a ko *ay thot the rato 
of the vołiintaty enlłstmcnt in South 
America i* livel£er than in the United 
State* and Canoda. 

The abowe sutement compel* all of 
u* together and ^eparately, to make an 
analyatn and a balance iheet dictated 
by our awn eonsdence- Ii ia próbablc 
ihat Ihe retułti of ihia analycin will 
eapfc** imaK in the roorganiaution of 
thłi or other fieida of endeavor and in 
the merhod* and the aystem of this 
work. One tliłng ia certuint our efforr 
»houłd be increaaed and cotmttucd 
witłKiut any pauzę. No one thould 
ehanijc liia attitude lowarda the rffort 
which ja hi* duty, towards the duty 
w hu b h hi* morał privUegt. 






























Rejestr* 


Cień Nibelungów 


Robert Vanśiitarl 


Ex-KVt*er Wilhelm II posuną! się pogłoski, że prawdziwy Niemiec ma 
ku ira-istcpiietuu stadium, prowadźee- poczucie huiuore". DlaiegO też Nierm 


mti do panowania nad światem. Nie 
zaspokojony władzą nad Europą* uwa- 
żal ze musi władać również morzami, 
Afryką Ameryką Południowy i Blił* 
kim WacKodein. Warto zwrócić uwa¬ 
gę na podobieństwo między tym. 
rrcgo chciał Wilhelm a czego chce 
Hitler w Afryce, w Ameryce Połu¬ 
dniowej i na Bliskim Wschodzie, Tak. 


cy, którym rozkosz sprawia, gdy się 
ich kro boi, nie mogą zrozumieć* dla¬ 
czego niki ich nie kocha. 

Ubijmy jednym kamieniem dwa 
ptaki-drapieżce: niemiecki honor i 
niemiecki ftnnror. Oto słowa feldmar¬ 
szałka Goeringa : "Niemcy nie mają 
żadnych zamiarów wobec Czeehmilo- 
wacji. Daję słowo honoru, ze pragnie 


ćw napuszony mówca chciał usunąć mv jedynie lepszych stosunków po- 
Mr —■*» między naszymi obu krajami M 


nas z mórz, Niemcy muszą "stać się 
panami oceanu" — to jego wta&ne 
stawa. Wilhelm pUni się przeciw An¬ 
glii, tak samo jak zapieniony Adolf. 

" Wojna nerwów" nie jest w polity¬ 
ce niemieckiej ccymś nowym. Próba 
zastraszenia zawsze była częścią me¬ 
tody fiiemiecktej, jeżeli Niemcy w 
herbie mnogiej nie mogli usyskać 
eżego chdeli. Doprowadzało to każde 
kolejne pokolenie niemieckie do po¬ 
gróżek i przechwałek. W Anglii za¬ 
wsze grzeszyliśmy przesadny skrom¬ 
nością Uważaliśmy nawet, że jest to 
cnota, i jeden z naszych sławnych mę¬ 
żów u ryska! w hołdzie miano “rnl- 
alrźa skromności". Wątpię czy w 
oczach większości cudzoziemców jest 


Tyle o honorze marszałku, Zaanga¬ 
żował czy ter rasmwil on swój honor 
w r. 19ś». Nie potrzeba nam żadnego 
dalszego świadectwu. Niemcy zawsze 
uważał?* ic moralność iitmqc tylko 
dla niższych od nich istot, a ze wyż¬ 
sze istoty, Niemcy, tworzą sobie mo¬ 
ralność własną. 

Pomiędzy wojnami Btamarcka a 
wojną Kaifitra pojawia lię powódź 
książek, pisanych przez wybitnych 
Niemców, którzy z góry rozkoszują się 
"przyszłą wojną", wojną, tym “źró¬ 
dłem zdrowia"* tym "najszlachetniej* 
»zym z ludzkich poczynań-" Książki te 
rozwodziły się nod koniecznością uni- 
wzzysikich stojących na 


wali ł prowadzą wojnę — dopóki są* 
dcł//* ze ją wygrywają (1). Niewin¬ 
ność swą zaczęli głosić dopiero wów¬ 
czas, gdy przegrali* l oczywiście zna¬ 
leźli głupców, którry itn uwierzyli. 

Dlaczego? 

Będzie to zawsze jedną z najwięk¬ 
szych tajemnic historii. Tak zachęca¬ 
jący przykład podniósł Hitlera na 
duchu. "Jeżeli ktoś gotów jest dać się 
zwieść, — powiedział, — nie powinien 
się dziwić, jeśli go eię zwiedzie". Po¬ 
wiedzenie to jest moralnym "potom¬ 
kiem’* maksymy Fryderyka Wielkie¬ 
go, według której głupim jest ten 
naród, który — mając możność ta da¬ 
nia znienacka ciosu swemu nieprzy¬ 
jacielowi — nie uderza i nie uderza 
jak najmocniej"* Niemcy poważnie 
przemyślały sobie tę taktykę ptaka- 
drapieżcy. 


£5TSS J&r 1 nienawiści i po- 


lew -Mft ŚSŁ£J^iJ£« 


. 1 1?! Tn k^inTi7 y W r., . „lT fMm*Ufa*fŚ okrucieństw, w pre 

glych iMCEunnch. Nie trtoray współ- >n „| I1F ;>. Co rok , 

nych z Niemcami ideałów, gdyż — 
jak wykazała to w imponującym reje 
otrze Dorothy Thompson — stawa 


dzcmn "wojny totalnej”. Co rok wy- 
chodziły dosłownie setki tych książek. 
Pochłaniano je żarłocznie. Niemcy w 
nikim szmym stopniu pragnęły roz- 


EttSListaAs. rfeitó^ m 


dziwtamy* całkowicie ze sobą kontra- 
■tują* nawet jeżeli etykietki słowno są 
tr jcŁme, Nie pozostajemy w żadnym 
istotnym pokrewieństwie duchowym z 
Niemcami. Tak np. tylko jeden An¬ 
glik — Lord Strafford —* przyjął 
-niemieckie motto, * rodacy ścięli go — 
trzysta lat temu! 

Kiedy siyarę glos hitlerowcu, my- 


d etnokraty czny m nosom prrynęty. 
srybko ztc^rtg wycofywane. 

Nie należy nigdy zapominać, że tym, 
kto powiedział, iż podbitemu narodo¬ 
wi nie należy nic pozostawić oprócz 
oczu, którymi hy mógł płakać — był 
niemiecki bohater. Czy kiedykolwiek 
zastanawialiście się* dlaczego hltle- 

41* 0 jS*. Był on .««» *da«o KS^ISSSSSSL Lift Ti 

* Iw pma .^ icl0 ęh 

ttaeri. Byt w wuj me z brutalem, iwa- I. ■ .C7 


oym Benhadad, m* mu powiedział: 
"Wszystko co masz jest moje — przy- 
chodzę sobie to zabrać". 

Jak podobne ta do Hitlera I Abub 
odmówił, 9 Benhfldfld zagroził mu 
wówczas najazdem olbrzymich sił. 
Tego wialnie momentu dotyczy ni¬ 
niejszy ustęp: M I Król Izraela odpo- 
WiedzżaT "Powiedz imi, niechaj ten, 
który zakłada na się zbroję, nie chełpi 
się tak, jak ten. który ją zdejmuje r 
Czy nie jest to doskonalił odpowiedź 
Benhadadowi-Adolf owi? Z pewnością 
wiele trzeba zn to wybaczyć Ahabow.:. 
Ponadto potraktował on, Renhadads 
tak jak ów za&łuzyl — uprawił ma 
lanie. 

Należy tu poczynić ważną uwagę; 
Chełpliwość i poczucie humoru rzadko 
występują jednocześnie, dlatego że 


jak i polityka Hitlera, czy też które¬ 
gokolwiek ze znakomitych poprzed¬ 
ników ich obu. Hitlerowcy z kolei dłll 
swemu natoctawi politykę zagraniczną 
ekspansji ,ktgrą Niemcy tak kochają. 
“Nienawidź ;ą opi pokoju * — powie¬ 
dział Tacyt, Znoi ich dobrze, "Myśle¬ 
nie krwią'* jest dawnym obyczajem 
niemieckirn. 


Kiedy po raz pierwszy udałem się 
do Niemiec w ostatnim dziesiątku lat 
uh. w. czytałem i przesłuchiwałem się 
ternu wrzask liwcniu creacendo I mo¬ 
im pierwszym wrażeniem było. że 
dostałem się do kraju nowinkow- 
morderców. Okazało się później, że 
wrażenie to było zupełnie usprawie¬ 
dliwione, Wykazałem to już donta- 
trożnie, że najbardziej słuszną klau- 


Mima wmzyslko, po brutalnym wy¬ 
kroczeniu z r. 1914, wielu ludzi zaczę¬ 
ło i powrotem wierzyć Niemcom 1 w 
ten sposób dawać im nową szansę. 
Szanta ta powsta/a w r, Ź93S. Ilekroć 
dacie ptakowi-drapieżcy nową szansę, 
da wam nową wojnę. Ilekroć prźynlo 
ofiary okazują jakąś oznakę solidar¬ 
ności. wybucha znany monotonny 
wrzask o okrążeniu. Ofiary były do- 
Rtatecżme naiwne, aby krzykowi temu 
dać posłuch. Niemcy stswśue krzyczą 
zanim kogoś nie skrzywdzą. Technika 
litości nad samym sobą rozwinęła tlę 
w technikę agresji. 

Bismarck był złego mniemania o 
Anglii Kaiser jeszcze gorszego. Nie 
cierpiał Anglii, nie cierpiany jej jego 
Niemcy. Nienawiść była wystawiona 
na widok publiczny, hałaśliwa i jnw- 
na. jak mą Jo ludzie widzą l Jak dużo 
zapominają 1 

W czasie wojny południowo-afry- 
kańskiej Katacr starał iię utworzyć 
koalicję przeciw Anglii. Nie udało 
się to, W r. 1911 o mata nie doprowa¬ 
dził do nowej wojny. Próba i* się nie 
powiodła. Ate w r. 1914 pokusił tif o 
władzę nad światem * r pa szczęście dla 
świata* nie powiodło flf to takie, 
Kaiscr uciekł a Niemcy zaczęły utrzy¬ 
mywać, czasami nawet i myśleć, że 
wszystko było jego winą. Tak nie by¬ 
ło. żaden kraj ruądy ani tak dobrze 
nio zasłużył na klę*kę ani tak wyraź¬ 
nie nic wymaga! odpłaty. Skończyło 
się jednak na ułamku łych kar, które- 
by Niemcy narzuciły światu* gdyby 
były wygrały. 

Jak głośno narzekali Niemcy na od- 
ukodowania. "Biedni Niemcy" — ma- 


również* ale nie m braku praemyśtanla 
i uprzedoicga wyliczenia. Niektórzy 
Ludzie twierdzili, że o polityce Hit¬ 
lera decydują ataki sza Im Tak nie jest. 
Każda napaść była przeprowadzona na 
chłodno i przemyślana tak jak najaz¬ 
dy* które były dziełem jego poprzed¬ 
ników. Od samego początku był oti 
całkowicie ,+ w typie ”. Niema w nim 
nic anormalnego, oprócz strony fi¬ 
zycznej. Jest on jak mul bez zaszczyt¬ 
nej genealogii i nadziei na potomstwo 
— □ mul jest zwierzęciem narowintym. 
Defekty fizyczne są niewątpliwie iry¬ 
tujące, nie nie wyjaśniają braku skru¬ 
pułów, sięgającego az takich rozmia¬ 
rów. 

Siła i oszustwo* oszustwo i sita — 
oto pradawna niemiecka ewangelia. 
Zanim cm świacie zapanuje pokój, bę¬ 
dzie musiało zdarzyć *ię cos, do czego 
nigdy jtucze nie doszło, Niemcy, któ¬ 
rzy nie wietrą w tę ewangelię* będą 
tnuti alt ująć w karby łych, którzy 
wierzą. Jak się to może *tać? jest sta¬ 
re rosyjskie powiedzenie, fe modlić 
się z całego r.erea można się nauczyć 
rm nowo na morzu w zimie. Niemcy 
będą musieli nauczyć się modlić nu no¬ 
wo, prosić ludzkość o przebaczenie za 
udręki, jakie za ich sprawą spadły na 
świat. Tekst modlitwy jest gotowy i 
brzmi: 


Tak więc dzieciom naszym nie 
przekażemy 

Celów tak podłych 1 namiętności 
tak wstrętny cłu 

Lecz zapanuje pokój, który prze¬ 
kracza łudrkie pojęcie* 

Nie w naszych czasach* lecz w ich 
czasach, o Fanie* 


wili wszyscy, obdarzeni czułymi ser¬ 
cami. A niektórzy dodawali: "Fora- 


wTŁiS JZ włączono tta traktatu* była 

go „i. mieli i dlatego tlobrie pasowali c,e — oJ ^. c , N ‘. e ™: 
do swego narodu. Postaw,trny pogody «°I 5 P r ™!f d * wole - P r f d r J. 9 \ Ą 
i Itumofo norOd „je miał w istocie rae- nle . obw, J* ]l w S»we! nę . M_, a lo 


czy oni tego ani tamtego. 


W jednej r gazę* niemieckich zna¬ 
lazłem następujące zdanie: "Anglicy 
powinni już wiedzieć* ic nie żartuje¬ 
my nigdy". Tak. wiemy o tym. 

Aby Niemiec mógł pojąć, 4 cóż du- 
spłodzić żart, muai to być żart u krop- 
ciężki, Hitler* wt-Kafaer, Bis- 


to być — zupełnie otwarcie — "Wełt- 
macbt od er Niedergang"; panowame 
nad światem /uó np&dek. Niemcy sami 
chwalili się tym, ze tek dobrze u piano- 


tym suma jest za wyyoka, hy była sen¬ 
sowna" Tak, suma nie była niesym w 
porównaniu z tym* co biedni* biedm 
Niemcy obecnie wymusili od bied¬ 
nych* biednych Froncuzńw. “Cn żro- 
bicir, jeśli prr.egrsęię?" — spytał pe¬ 
wien wybitny przedstawiciel pań¬ 
stwa neutralnego pewnego wybitnego 
Niemca w czasie wojny, ‘Będziemy 
organiitawaJf — bratnia- 

łs odpowiedź. Tuk zrobili. Jedyną 
krytyczną uwagą Hitlera o zbrodni 
Kai&cra było, źe nie była dusiataranie 
przygotowana, rzeczy wiście* Hitler 
przygotował się lepiej. 

Hitlerowi rzec* *ię nie powiedzie 


marek, że jakkolwickhy daleko wstecz 
cofać *Lę w ponurą husiorię, ziiałcić 
można tylko szereg; ponurych pyszał¬ 
ków, pamijąęych nad pH^ępnymi 'Vq- 
botami ”. Było to celem niemieckich 
władców, a zawsze nsiągaU oni swój 
cdU Każdy regime stara się atworcyć 
to *amo bezkw*icino listopadowe bag- 
miku duszy. 

Nieliczne, tdabe iskry humoru, kto- 
fi; tu t ówdzie uirrymywaly się na 
powierzchni* bezlitośnie zadeptał swą 
kulawą nogą Goebbels — obawiał się, 
ie bogn iako od nich zapłonie. Auto¬ 
rów ońjtiiewinnicjscycłi kawałów za¬ 
pakowano do obozów koncentracyj¬ 
nych. Stało się to a wielu akta rami 
komediowymi. 

"Nikt stę nigdy nie ośmielił puścić 



Niemcy w Bcxbłe mnogiej będą mu- 
sieli odmawiać ją często zanim zrozu-1 
mieją co znaczy* a jeszcze częściej za-j 
nim będą trezerze pragnęli tego* co 
modlitwa głosi. J własny ich bóg, Siła, 
będzie potrrębny do przekonania, i« 
powinni paść na kolana, gdyż Lig* 
Dziewcząt Niemieckich jest bardzo 
daleka od tej modlitwy, 


Wskazywałem ju;; na to* że bohate¬ 
rowie niemieccy* jęzeti sądzić ich 
według pojęć innych ludzi, byli posta¬ 
ciami w wysokim stopniu występnymi. 
Hitlerowcy tendencję tę rozwinęli do 
zadziwiających wyżyn. Horst Wrssel 
zyl z niemoralnych zarobków kobiet 
W Anglii wsadzonoby go da więjie- 
ni* jako alfonsa. W Niemczech *tał 
(tię bohaterem Hymnu Narodowego. 
Hitler nie lubi Goethego, Niemoeltar 
j*at w' obozie koncentracyjnym. Zo¬ 
baczy ci e teraz* ie mityczni bohatero¬ 
wie iiiemiecko-Eennańf.cy są również 
niesmaczną band,]. 

Słyszeliście o “PieśniNibelungów'*. 
Słyszeliście zapewne również wyraże¬ 
nie 1 *Nibełtwątntrrue , \ "Treue" ozna¬ 
cza po niemiecku kombinację lojal¬ 
ności i prostolinijności. Przyjrzyjmy 
się mąŁnym zarysom tej opowieści, | 
gdyż rzuca ona cenne światło na umy- 
stawożć niemieckf. 

Zygfryd, wnuk buskiego Wntana, 
Fana Wojny, Zygfryd, niemiecki bo* 
hal er nad bohatery, typowa mieszań L 
na tfily i podstępu, owładnął Tim- 
heimcm, hełmem* który nie tylko czy¬ 
nił nic wid ocznym, łćcs również umoż¬ 
liwiał przybranie dowolnego kształtu. 


zwłaszcza niewyraźnego. 

Otóż król Gunther, inny szlachetny 




dzentelmon, — zawsze nazywają 
"szlachetny Guntber"* '‘szlatdifftny 
Zycfryd rt . — chciał ożenić idę t 
Brunhildą, bardzo groźną niewiflttą* 
Brunhilda jednak* sama twarda jak 
kamień, nie spojrzałaby na nikogo* 
kto nie byl krzepki, a Gumhi-r nie 
był dostatecznie krzepkim zalotni¬ 
kiem. W związku z tym postarał się* 
aby rsstąpił p Zygfryd —w hełmie. 
Gubi berowi istotnie udało się nabrać 
Brunhildę na małżeństwo drogą ersa- 
ixu atletycznej budowy, Ale po Ślu¬ 
bie muskularna i agresywna Brunhilda 
zbuntowała się — powaliła Guntherat 
przywiązała go do nogi tata. 

Nieznośno kobieta* sądriłbym I ale 
Gumbtf był wytrwały. Następnego 
dnia znowu podstawił swego jjoatę^eę- 
Zygfryd, ciągle w hełmie, zajął mtej- 
£ce i przywdział na się kształt Gun* 
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thera. który był dość nikczemnej po¬ 
staci. Ale szlachetny Zygfryd, miał 
żonę imieniem Krymhilda* siostrę 
Gunthcra — i gdy Krymhilda i Brun¬ 
hilda wykryły, że szlachetny Zygfryd 
zastępowa) szlachetnego Gunthera, 
wywiązały aię pewne nieprzyjemno¬ 
ści. Było to gorsze niż odwieczny 
trójkąt, waśń wybuchła w czworoką¬ 
cie. Wszystko to jest wiellcim ger- 
mańsko-nicmieckim romansem. 

Oczywiście, szlachetnemu Gunthe- 
rowi było nie na rękę, by żył i zadzie¬ 
rał nosa niewygodny świadek jego 
braków. Na szczęście, Gunther miał 
przyjaciela, szelmę imieniem Hagen, 
znanego zawsze jako wierny Ha^cn. 
Wierny Hagen podburzył Krymhildę 
i namówił ją, aby zaznaczyła na ciele 
swego męża jedyne miejsce, w które 
można go było zranić; wówczas szla¬ 
chetny Gunther wyzwał swego współ¬ 
pracownika na zapasy atletyczne. 

Zygfryd zgodził się na skok wzwyż. 
Wierny Hagen pchnął szlachetnego 
Zygfryda nożem w plecy i przywłasz¬ 
czył sobie należący do wdowy skarb 
Ntbelungów, gdyż uważał, ie wszyst¬ 
ko to jest konieczne dla obrony ho- 
noru — zauważcie sobie to słowo "ho- 
noru“ — i interesów — nie zapominaj¬ 
cie: "interesów" — swego szlachetne¬ 
go króla Gunthera uber alles Heil 
Gunther! 


Ale tego było trochę za wiele nawet 
dla Krymhildy; stało się to jpi zupeł¬ 
nie nieznośne, gdy wiemy Hagen, 
wszwindlowawszy ją w zamordowanie 
własnego brata a jego pana — obiet¬ 
nicą powiedzenia jej, gdzie jest lup. 
poprostu roześmiał się jej w twarz, 
gdy przyniosła mu głowę szlachetne¬ 
go Gunthera. Krymhilda odraczała 
wówczas głowę Hagcna, gdy ten był 
na obiedzie — z kilku innymi głowa¬ 
mi; w końcu Krymhilda również zo¬ 
stała zamordowano. 

Na ostatku Wotan, Pan Woiny. — 
według Wagnera, — podpalił Wal- 
hallę i spalił innych bogów — Brun¬ 
hilda tymczasem dobrowolnie sponęła 
na stosie pogrzebowym Zygfryda. 

Tak to, według ponurych niemiec¬ 
kich pojęć, mile, acz nieco kłopotliwie 
spędzili sobie czas wszyscy. 

Owói "Nibelungenlied jest intere¬ 
sująca włośnie dlatego, ie nie jest rze¬ 
czą bezpośrednio jasną dla kogokol¬ 
wiek innego niż Niemca, gdzie wystę¬ 
puje tu lojalność 1 prostolinijność; i 
dlatego, że jest trudne dla kogokol¬ 
wiek innego niz Niemca zrozumieć, 
jak takich ludzi możno stawiać za 
wzór wierności i honoru. 

Pieśń Ntbelungów jest tym bardziej 
interesująca obecnie, ze dla Niemiec 
współczesnych bohaterem jest raczej 
Hagen niż Zygfryd. Dzieje się do dla- 


- our picaeut 

tego. ze sam Hitler jest znacznie bar- du panów, 

dziej bliższy Hagena niż Zygfryda. ‘‘Jesteśmy wrogami inteligenci — 
Na czymś polega urok lej powiedział, 

mieszaniny siły i podstępu? Hitler od- & ąm n ie mógłbym tego lepiej ująć. 
powiedzioł nam na to pytanie. "Chce- A ponieważ Hitler i jego Niemcy 


my być barbarzyńcami — mówi. W 
tym, ze Niemcy odrzucają chrześci¬ 
jaństwo, niema nic nowego i dziwne¬ 
go. "Ideą przewodnią stuleci od w. 
XIV do w. XIX jest zmaganie się In¬ 
telektu niemieckiego nic tylko z 
Rzymem, lecz również t samym 
chrześcijaństwem. 

. . . Przygotowując się do utworze¬ 
nia imperium światowego. Niemcy 
przygotowują się również do stworze¬ 
nia religii światowej". Tak pisał prof. 
Crarob w r. 1913. Górne słowa a nik¬ 
czemna rzeczywistość! Okazuje się, że 
nowa religia światowa jest identyczna 
r lekarstwem Hitlera na bezrobocie: 
"broni, na miłość W ot ano, broni". 
Krwi innych ludów i ziemi Innych 
ludów. Mała to zmiana od czasów 
Cezara. 

Dlaczego niema nic dziwnego w 
fakcie, xe Niemcy Hitlera są barba¬ 
rzyńcami? Niestrudzenie gadatliwy 
Hitler odpowiada nam również i na 
to pytanie. Nigdy nie był w stanie po¬ 
wstrzymać się od wygadywania się ze 
swych tajemnic. Dzicz, analfabetyzm, 
perfidia 1 okrucieństwo są konieczne 
do wytworzenia klasy panów i naro- 


pragną powrócić i rzeczywiście po¬ 
wracają do dzikiego stanu z przed 
sześćdziesięciu pokoleń, jest rzeczą 
konieczną przyjrzeć się temu stanowi. 
Dlatego właśnie cofnąłem się ku po¬ 
czątkom niemieckiej historii. Hitler 
przywiązuje do nich wagę. Pomiędzy, 
jego koncepcją "Herrenvolk"u (naro¬ 
du panów) — miano to Niemcy zacho¬ 
wują dla siebie — i "Herdcnvolk M u 
(narodu-stada) rolę tę przeinaczają 
Niemcy innym — zachodzi różnica 
jednej litery i całego świata. "Tym 
niewolnikom w żadnym wypadku ni* 
będziemy odmawiali błogosławień¬ 
stwa analfabetyzmu'’ — mówi p. Dar- 
re, niemiecki minister rolnictwa. 
Dziękujemy panu. panie Darre. Zano¬ 
tujcie sobie w pamięci również i to. 

I—Niemiecka dokładność czy też lek¬ 
ceważenie inteligencji innych — ma 
zawsze w pogotowiu szereg wersyj 
każdego niemieckiego przedsięwzię¬ 
cia. Por. np. zabawne sprzeczne mowy. 
przywódców narodowo • soc jallstycz- 
nych o zagrabieniu Austrii, Czecho¬ 
słowacji i Polski. 

Robert Vansittart 


Polska artyleria pod Bardią 


Kair. w styczniu. 1942. 

Melduję aię u Dowódcy Wojsk 
Polskich na Środkowym Wschodzie 
— gen. Zająca — by przeprowadzić z 
--nim wywiad na temat współudziału 
polskich artylerzystów z Brygady 
Karpackiej w zdobyciu Bardii. 

— Czy może Pan General przed¬ 
stawić. choć w ogólnych zarysach, 
przebieg natarcia na Bardię? 

— Alei oczywiście! 

— Rozpoczęło się ono dnia 31-go 
grudnia ub. roku. o godzinie 6:30 ra¬ 
no. Początkowo faza działania polega¬ 
ła na wdarciu się w pierwszą i drugą 
linię obronną południowej części 
twierdzy Bardia. Karpacki Pułk Ar¬ 
tylerii wspierał nad wyraz skutecznie 
uderzenie prawoskrrydlowego Baonu 
Południowo-Afrykańskiego i w tym 
rejonie sukces był bezapelacyjny. 
Przełamano doskonale umocnione 
pozycje nieprzyjaciela, zaopatrzone w 
silną zaporę z drutów kolczastych, 
pola minowe, schrony betonowe, beto¬ 
nowe stanowiska broni wszelakiego 
rodzaju, rowy przeciwpancerne, a bro- 43 
nione przez batalion złorony z Niem¬ 
ców i Włochów. W akcji tej wzięto 
w tym tylko rejonie około 700 jeń¬ 
ców, przy czym artylcrzyści nasi w 
Chwili zmieniania pozycji zagarnęli 
około 150 jeńców. 

— Właściwe natarcie miało się 
rozpocząć o jgodz. 22:00. 

Punktualnie o godzinie 22:00 zry¬ 
wa się ze wszystkich stron piekielny 
wprost ogień, który w pewnych mo¬ 
mentach można chyba tyko porównać 
do huraganowego ognia artylerii z 
czasów wielkiej wojny na froncie za¬ 
chodnim. 

— Widok pociągający i wspaniały. 
Przy pełni księżyca zieją ogniem 
działa, błysk za błyskiem nie ustaje, 
pękają pociski jeden za drugim, towa¬ 
rzyszy im trza&k karabinów maszyno¬ 
wych, dziatek przeciwpancernych, 
moździerzy, a piechota wraz z czołga¬ 
mi rusza do natarcia. Szczególnie z le¬ 
wego skrzydła, gdzie walka jest za¬ 
cięta, widać jak na dłoni — pociski 
świetlne broni maszynowej i działek 
przeciwpancernych, 

— Wszystko to stwarza piękny w 
swej grozie obraz. 

Już z początkowych meldunków 
widać, ie opór nieprzyjaciela zostaje 
złamany, ze piechota t czołgi prą na¬ 
przód, zdobywając pozycję po pozycji 
i biorąc do niowoli jeńców. No za¬ 
chodnim skrzydle opór nieprzyjaciela 
jest twardszy, lecz i stamtąd przycho¬ 
dzą po pewnym czasie raporty o postę¬ 
pach. 

Cele natarcia są w krótkim czasie 
osiągnięte, szczególnie na prawym 
skrzydle i w centrum. 

0 9 0 

„.Jest godzina 8-ma rano. Wybie¬ 


ram się właśnie z płk G. do przed¬ 
nich linii piechoty i na punkty obser¬ 
wacyjne. Gdy manty już wyrusąać. 
przychodzi wiadomość, że Niemcy i 
Włosi przysyłają parlamentariu&ry. 

Za chwilę przez linię piechoty L 
przez nasze linie baterii przejeżdżają 
dwa samochody: jeden brytyjski, 
drugi nieprzyjacielski. W jednym z 
nich siedzi generał niemiecki z wło¬ 
skim pułkownikiem, a na przodzie 


wojsk, a w rejonie samej walki pie¬ 
choty i czołgów widzimy właściwe 
pobojowisko: kilku zabitych Połud¬ 
niowo-A frykańczyków, dalej liczne 
grupy Niemców i Włochów, obok 
szereg uszkodzonych czołgów i wiele 
zdobytej broni maszynowej. Mijamy 
obsadzone przez Niemców, a dziś w 
nocy zdobyte, umocnione pozycje. 

Na prawo, jak okiem sięgnąć, wyła¬ 
nia się morze. Widać zdała bardzo 



Generał Sikorski pomiędzy polskimi artylerzystami. 
General Sikorski among the artiilery men 


przy kierownicy — żołnierz niemiecki 
z białą flagą. 

Równocześnie nadchodzi rozkaz 
wstrzymania do godziny 10-tej ognia 
i strzelania tylko wówczas, gdvby 
nieprzyjaciel usiłował przeprowadzać 
jakiekolwiek ruchy. 

Kapitulacja jest prawie pewna. 

. Wyjeżdżamy na stanowiska pun¬ 
któw obserwacyjnych. Po drodze za¬ 
glądamy zgrupowania walczących 


wysoki, spadzisty brzeg, a w dolinie 
na stoku, na lekkim wzniesieniu ry¬ 
suje się piękna panorama Bardii ze 
strzelistym meczetem i wieżą kościel¬ 
ną. Dalej piękne — dziś już częściowo 
zniszczone działaniami wojennymi 
koszary włoskie z wielką ilością 
sprzętu samochodowego. Nieco w do¬ 
le, t»a prawo i lewo. zbierają się wzię¬ 
ci do niewoli Niemcy. 

Patrię na zegarek. Jest godzina 


Ogłoszeń i a 
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życzenia świąteczne 
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10:30. Po przeciwnej stronie Bardii 
widać zbierające się oddziały nieprzy¬ 
jacielskie. 

Mówię do płk. G.: — Zupełnie ialc 
po wielkich ćwiczeniach, jak po "Ód- 
trąbiono *V. 

— To znak, że już zostało zarzą¬ 
dzone przerwanie walk i kapitulacja. 
Wychodzimy z samochodu. Pod* 
chodzę da grupy jeńców. Okazuje się, 
ie w tym punkcie, w którym się znaj¬ 
dujemy, wcięto do niewoli trzystu kil¬ 
kudziesięciu Niemców. 

— Jakże się prezentują? zapytuję. 

— Wyglądają przemęczeni — od¬ 
powiada generał. Zachowują się po¬ 
prawnie, nawet grzecznie. Jest pięciu 
oficerów. Z zainteresowaniem i jak¬ 
by z zakłopotaniem przyglądają się 
nom. Polakom. Twierdzą, że wzięli do 
niewpli trochę jeńców polskich, m. 
innymi rannego pułkownika, co było 
nieścisłe, a owym pułkownikiem o- 
kazał się Dowódca Baonu Południo¬ 
wo-A fry kańskiego. 

— Wracam do stanowisk nasz*.] ar¬ 
tylerii. Robię jeszcze przegląd tych 
oddziałów, których poprzedniego 
dnia nie mogłem odwiedzić. Wszędzie 
duch doskonały. 

Na miejscu dekoruję Krzyżami 
Walecznych 9 oficerów l żołnierzy, 
letórry odznaczyli się w ostatniej 
walce. 

Straty Karpackiego Pułku Artyle¬ 
rii w akcji pod Bardią wyniosły: l 
bombardier zabity, oraz 3 oficerów, S 
podoficerów i szeregowych rannych. 

Wzięły poprzedniego dnia do nie¬ 
woli nasz porucznik i 4 żołnierzy — 
zostają uwolnieni. Opowiadają, że ob« 
chodzono się z nimi bardzo dobrze. 

— Niema w tym nic dziwnego — 
mówi gen. Zając — bo ci. którzy ich 
brali, byli pewni, że niebawem ten sam 
los icb spotka. 

• m ' • 

Wywiad skończony. Dziękuję ser¬ 
decznie generałowi Zającowi za do¬ 
kładne informacje. 

Na pożegnanie generał Zając po¬ 
kazuje mi jeticie tekst ostatniego 
swego rozkazu dziennego, wystosowa¬ 
ny do artylerzystów. ą zredagowanego 
no miejscu walki potl Bardią. 

Oto jego treść- 

"Będąc obecny podczas działania 
Karpackiego Pułku Artyłorii w na¬ 
tarciu na Bardię. stwierdziłem wzoro¬ 
wą pracę wszystkich artylerzystów od 
Dowódcy Pułku do kanonicra obsłu¬ 
gi- 

Jestem szczęśliwy, że mogę pogra¬ 
tulować Wam sukcesu, uwieńczonego 
kapitulacją nieprzyjaciela i wyrażam 
podziękowanie wszystkim, którzy — 
jak na kołnierza Polskiego przystało 
— spełnili wzorowo swój obowiązek." 

Wacław Sikorski. 


















I tępot t to tli* Commander of th* 
Polish Army in th* M iddlr Hast, Gen. 
«rał Zając, asfcing him for su inter* 
yicw on ths to-oper arion of th* Pobili 
arttiliry of th* Car pithrin Brigad* 
>n rhe taprure oC Bardia, 

"Gontrai, eto you giv* me at lelki 
to Ctrl linę of th* attack on Bardia?* 
"Ol coonte, T will. 

“The attack began on tbe ła*t day 
Of Decemher 1941 ot fi:30 Łut, (n the 
firn phaue of operation* we enemach- 
fil toto the fint and scen ud delen** 
liWM of Ihe southsfn part of the fort- 
tcfli of Bardia The Czrpathrim Regi¬ 
ment of Artillery luttained vcry ef- 
fetnvely the attack of the South 
Africact Baon charging on the right 
flankt tn that region we auzined a 
cocnpleic aucccs*. Enemy pooirions 
well fortifkd by tiarbed wir* obstać!**, 
minę fieldy cement shelten, cenieni 
post* for itiachiac-gimi and miti-unk 
ditchee defended by a battalion of 
German i and Italiam were emUcly 
brokert. In the aotion 700 pruwroer* 
werc capturtd xn thar *ector ulone, 
and tn i bat mirrtber aboitt 150 weta 
captured by our artillery whiLc chitng- 
Ing *heir purition. 

“The mińn a tutek had b**» planncd 
fot 10 p-m. Włwn that time arrieed, 
the lerriBc fire w** opencd from ail 
di r cc tlone, a rai a ot fire com pamfile 
only to Ute luirugo uwed nt the West¬ 
ern Front d U ring the fint World War. 

"li »** an atirartiee and rsałly 
epieodid right. By the Itfht ol the 
* foli fTMHJO the guni and narmon śpreid 
a de/wlly fire. Htołt ćhnaed fltah, czpln- 
klon followed eaplorion accompamicd 
by the raił ling M machinę-guń*, anlL 
tank gam and mon ara and mfantry 


Połish Artillery al Bardia 

w 


and tanka move forward in a charge. 
On the Jęli flank, where raged ■ deadly 
battlc, the rignal miasiłes of machlne- 
gims and tori-tznk guni irc eopecńUJy 
virible vzry clearly, 

“Ali ihi* forma an uminoun hut 
beautifut ptcturtL The i ni tlał rejwri* 
indicale that the rmmańce of tli* 
enemy han beon brokeit and that ihe 
tanki and inlantry ar* proceediag ot 
fuli speed. Thcy captur* peririon 
after posmon and takr many ptiaon- 
ffŁ Tb« tesi-itanc* of the enemy I* 
stronger on the western flank, but i u 
a ahort whik the repnrta from that 
MCtor are aUo Etoorafils The pointa 
of aita tk are idon ov«rtaken, espoc tai¬ 
ły on th« right flank aad in tho 
eentre," 

• * • 

If U 8 0'clocfe tn iha morning. I 
aro go mg wHh CoL.G. lo the second 
linę of out tntantry and to tbt olv 
aervoiiun pointa, Upon our departure 
we rec«ivc newi, that the Germanu 
and the [talians huv« otnt emisuaried, 
In a Httle wbile two cors arrłwe; 
one fu Brtliah, Ihe otber iu from the 
enemy. In otrę of them there it a 
German generał and au J tal tan col¬ 
on cl, and t u front u German hołd i nr 
with a wbite flag, 

At the *imie tim* co me* an order lo 
cc£5* fire uitiil 10 o’dock and to *hoot 
only upon notierng Kiipidoua tnov*- 
me nu on ihr part ol thit enemy. 
Capkulatton it olmoM certaitt, 

Wr leeve for the ohietvaiion poinyi. 
On the way we sec the groupi of tnr 
fighting form, and iben the actuet 
battleficld io the region of fighting: 
a few dcad South Alricanu, nnmerous 
Germimt and Iialian*. then damaged 
tanka and bundredit ol naptitred guna^ 
We paaD by the newly capiured poti- 
tiona. nrhich wara strcngihened by the 


Germamt juut the night before. 

To the right tb* ocean, can be »e#n 
u far aa the ulght reachet. Far away 
the high tterp khore car. be kecn,, and 
fertber on In ihe vaJtcy Ute beautiful 
uanoramM of th* city of Bardia with 
Ita tali mo»que and a rhurch steeple. 
Fanhcr on thart ii the fine barracku 
of the ltaltun army, which h*ve been 
altghtfy damaged and wherc numer mt* 
can are aipfed Bdow to the right 
cud to the left are thr German pm- 
tmeri gathered in mmall groupe, 

I tako a look at my wateb. lt"s 10^30. 
On the oppoeiie >ulc of Bardia you 
can the enemy fctrcea. 

“It iu ]u*t llke after ktrenuoui men- 
oeuveru aliee ihe lapt were aounded/' 
I taili to Cal. CL 


"tt meoiu that the figlninig has beru 
utopped and capilulation ordered.” 

We Uave ibe car. and utop with a 
grotip ptltoneru. It appeara that at 
Ibia point over three bund red Ger 
marts were rapiured. 

"How do thcy look?’' [ łnquire. 
“They łąck itred/' repltto tlić gen¬ 
erał. ‘ Tbey ar* well behawd and ev«i 
polite. Thcre are fhre olficers. They 
look up<in u» Pole* with imerest and 
certatc embarrar^ment. Tltey say that 
thay haur teken somt Paltuh priuon- 
atu, and an injarod cołuńel, but thit 
was not iruc because the enloncl w/u 
the tOTtunandćf of tho South Africen 
Battełian. I return to ttat ftosfHons 
of our artillery. I inspect the dnach- 
rnents. which I miiuetl yeuterday. The 
•płrlt prmilitig ta won der fu K 

I decorate. with the Bravery Croue, 
nttie Office n and sołdierk w ho di*u n 
guiahed thcrotolvcfl tn ihe laut 
utmggle. 

The louuet of the Carpbthiatt Artll- 
lery Regnnrnt during the en co U ni nu 
in Bardia werc: 1 gmrner kitlcd. 3 


Officeru, 5 non-coorniiukioned officcru 
and ecYcral privateu injured. 

Our licutnunt and four uoldiere 
taken prtuoner the day before are rt- 
leaued and tell m ibat thcy wer* well 
ueatedL 

“No won dar/' myt Gan, Za/ac, 
“thoa* who captured them wer* c«r- 
tam that ih* uama fatc *n» awaitliig 

tbem.“ 

• 9 a 

The int*Tvirw ta finiubad. I thank 
Geru Zajac for lnu infonuation. Al 
iht end Gen. Zajac ahowm me a capy 
of hi* łatftut order of tbe d*y ( to th# 
artillery and written at the batttefrald 
In Bardio. 

Thi* tu tta contentu: 

"Bting pteaent durmg tbe action of 
tbc CarpatUian Aniliny Kegimem in 
the attack on Bardia. 1 liave pemrm- 
ally aSnned the perfect Work of uli 
artillery men from the camtntodcf bf 
the rrglmcni lo the gutmer. 

"I sin happy, that 1 can eongratu-lK 
lute you Upon the aucce>«ful end 
thit banie and the capUularion of tb* 
enemy. I thank all tho*e who, u 
Polbdi aoldicra. did tbair duły *o 
wmlir 



Spowiedź młodego 
Polaka amerykańskiego 


Otrrymahibtiy w tych dniach 
Hut od mlodcicncn połako-amery- 
kańikiega, kt^ry Mruka odpowie- 
dal tu* barduo waane pytanie i 
diacuego miodne* połako-amery 
k*pak* nie gamie uię w tym 
u ropniu do muiych szeregów, 
aby jicrbe ochotników była pro¬ 
porcjonalna do alty Bc*ahfVi 
młodego pokolenia poluko-ame- 
rylunukiego. Aufctr iiutu ntr ii* 
niewinnia młodeiery, ale jedno- 
cce&nla obarcza odpowiada ielno- 
lei# utature upoleceeńntwo. 

Prrytaccamy list ten w cało- 
ici, bo niewątpliwie przebija w 
mm nuta *»c**fa4ci. choć t dru¬ 
giej % trony /dajemy sofii* uprą- 
wg. Ae zawarta w nim krytyk* 
ktaruzego 5poJeczcńvtwa. a jwIu- 
aucra polskiego życia organia*■ 
cyjitcgo w Ameryce, jrat jedno- 
utronna i zbyt zapalczywa. Czy¬ 
nimy to w przekonaniu, te nale¬ 
ży publicznie omawiać różne bo- 
laczki t wsjtpliwofci, bo tylko 
w ton fcpnsóh tnozna nr dr owi t 
aytti/icję. Niema zabytków wsty¬ 
dliwych w zydu publicznym I 
w grunde rzeczy niemi t, rw, 
"upraw drażliwych" lut n leje 
tyłku dobre i złe ujmowanie mm* 
gad ni*ń. 

Redakcji. 

* a * 

W arrykukęh drukowanych na la¬ 
mach Ołbiecty' przebija jakgdyby 
nora żaftt I zawodu w utouunku do 
nan, mlodzieiy poluko-a mety kańskiej, 
Idzie wam o to, że naiz wyuiłek nie 
SfZYnoei tak wielkich rezultatów, na 
Jakie liczyliście, opinając aię w 
swych rachubach na naszej uile li* 
eeebftej- 

To tamo, ale jui w znacznie mnie| 
delikatnej bnnir, ułyuzymy od ludzi 
ze arjrr>:eg(ł patatem* pof.dto-amery- 
kajosktego. Narzekają na naa; twier¬ 
dzy. z* wymykamy «ię z pod ich 
wpływów, żeśmy *ię zupełnie zame¬ 


rykanizowali, xe uprawy po takie nic 
nna nie obchodź?. 

Przyznaję, tt macie prawo czuć tło 
na* żal. Więcej: meci# prawo mn» 
krytykować, bo — niestety — nie je- 
■teamy bez winy, jeżeli więc piszę 
len Liii — to nic dlatego, abym starał 
aię unlzwinmić trefcie t kolegów, ale 
po to* abyfide ni* wynieśli zfiyi /ed- 
no 4 iTQmt*£v sądu Na to bowiem, żc 
jcotaśmy takimi, jakimi jesteśmy, a 
nie takimi, jakimi wy, żołnierze pol- 
*cy, chcielibyście na widzieć, zlolylo 
uk wiek czynników i winę z nami 
dzielić tnmi srarz*/* pokokuie. 

Nie rzucamy napewtto gromów na 
głowy naszych rudaieów, Ale — po¬ 
wiedzmy prawdę —- olbrzymia i<h 
wię^azoac przyj echa la tu bez żadnych 
zasobów materialnych. Pracowali 
ciężko i dlatego stosunkowo mało 
zajmowali się wychowaniem swych 
dzieci, zwłaszcza jeilł idzie o wyrabia¬ 
nie w nai pewnych zasad narodowo- 
społecznych. Ojciec wracał do domu 
spracowany, matka cały dzień miała 
pełne ręce roboty ^ospodaraklaj, 
Kto * nich obojga miał właściwie 
wolne godziny na wychowanie nas w 
duchu narodowym* Pod tym wzglę¬ 
dem kształtowało nas bezpośred¬ 
nie otoczenie, no rciw/etorty amery- 
kaózcy. z którymi bawili firny srę na 
ulicy, czy na podwórzu. 

I je ar er* jedna. Rodzica naii przy¬ 
jechali do Ameryki przed pierwszę 
wojnę światową. Przyjechali z Polski 
uciskanej przez zaborców, z kraju 
biednego t wynędzniałego. Przyjecha¬ 
li przeważnie te w*!. Jeśli wspomina¬ 
li kiedy o swej młodości, to ic wspo¬ 
mnień tych wynikało jasno, i* Fotek a 
fest biedne, te poziom rycia jej mie¬ 
szkańców jest niski i im Istnieje t#m 
tylko nieliczna garstka uprzywilejo¬ 
wanych. 

Nowej PoJżki nie in*Uśmy t bo nie 
znali jej nasi rodzice t nikt ilbju wła¬ 
ściwie o niej nie opowiadał. Pozna 
jeroy 14 dopiero teraz * waszych ust. 


Confessions of a Yonnjj; 
American Pole 


Recently we f«cstved a Inter 
from » yonng mui, an American 
Fok. wito i\ secking nti anawer to 
auch ort imporitot ąueętion as: 
why tbe Połish American youib is 
not joining our ranka in auch 
nuitdśer, s« tbm the number of 
vo1untaor« would be tn prciportion 
to the numcrical atranglb of the 
yottng generation of Poleź in Aro- 
orica. The author of the kmr i» 
not defending the youth, but at 
ihe sam* 6»m« plates the reapoti 
stbility upon iheolder generstiotl. 
We are quoting thia kiler in 
fuli, for no doubt ii Is sincere. Ort 
the otber hand we zre aware that 
tłus criticism of tbc ołder genera 
lico and espęcimliy the ltfe of the 
orgaitizations U one-aided and 
vehemtnt. W* are doing tbis in 
tho |#Hef that il l| better to dise 
cuu pubłtdy ałl doubtii and mi> 
understandings to cure the situ* 
tion. There are nu ehzmeful 
htdeouts tn puhHc Iife and m tfact 
tbere aro no “irksome affaira.' 1 
Thete it only the good and lho 
wrong attiurde towards th* riri 
ous problem*, 

The Jiditor - 


Bear Editar: 

In the iflicles printad gn the pnges 
qf “Fighting Pałand" and especirfly 
If) th* larrftl izoun, therc is #i» sp- 
paręnt nat* o! disappomttuent and te- 
proach toward* u»—tbe Polish-Am¬ 
erican youth. Our effort barn doi 
brought the ezpected resułt*. based 
on our mtmerical strengih. 

We bear tbi* t-arne opinioti mor* 
oficn, but in a kts drlicat* form from 
out mothera and (a! bers from ih* o Id 
er Połish-American g enerał łon. Thcy 
sre complałnłng that w* ara slipping 
out of ihelr itilłuettc*. ;hj(( Połish af 
faira do not t mer cm irs arty mmc. 

1 agree t that you łu»v* a right to 
lecł repioacK And whal b mmc. 


you have a righi to eritlcut iis, bc- 
canst itnlortumtely ... w* «r* not 
with out gnili. Thercfore. In wriiing 
thia kMer, it i* not with the idea ol 
apelogy nr uf yindkafion for me and 
my friends, Mowever, I dtm , l want 
you lo imaunderstand u», and pasa 
one-ttidcd j udgment upon u%, Becauoe 
we ar* na w* tire, and not as you 
Połish aoldien would lik* to hav* us r 
U the resuU o£ many factohi and the 
mów of gnili sbpuJd he borne willi ua 
by the ołder generał ion 

W* are not tbrowing Stones upon 
the heada of our parem*. But—to 
1*11 th* trufli—the grant et numhą? of 
them eame hsre wUboui aity materiał 
roezns. The# worked bard and for 
i bat rnsOd they had littłe or rto t im# 
to gis* to th* upbringing of th*ir 
children, sopeclalły wher* the natkn¬ 
ął and socinl basis ore cancerned. The 
father would Contr borne li red aml 
over-work*d and motber hart ticr 
banda fuli of houiebidd dufirs. Who 
then had fr<« tlme to rsś*ł ua in tbe 
nalional spirlt? Our virwpoints wrre 
fórmed by ourJnuucdkt* sitrround- 
ings or by our American frurods with 
w bom w* playerf on the Street or in 
the yard. 

And aimtber thing, Dur par*tut 
canto to America before the lirst 
World W,ir Thcy tam* front Pułand 
oppr*$nad by the enemy, a land that 
wae poor and destłtute, They cam* 
u i oz Iły from ihe country. If they 
remintsced about thełr youth. u was 
*vid*m that Poiand was poor, that (hu 
nuudard of llving tran Iow and that 
there was only i smali grotip nf priu- 
deged penple. 

We tlid not kne-w tho new Poland, 
beeause our parem* nevtr kn*sv hor 
and nobndy ically tałd us ahout ber. 
We are beginnłitg io know her now 
from you, from th* piaurcs En 
“Fłghting Ptdaod.“ Wc **e that 
Poland of the lait few ys^r* wis not 
at ził a baekward* littlc cietliz«d 
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choćby i fotografii na famach Odsie- 
ery Widzimy, te Polaka la* ostat¬ 
nich. nie była wcale krajem zacofa¬ 
nym. mało cywilizowanym, ale prze¬ 
ciwnie — rozwijała aię i szła naprzód 
pełń* parą. Z takiej Ojczyzny można 
być dumnym i szkoda, że takiej wła¬ 
śnie Polaki nic mieliśmy w naszych 
dziecięcych octach. Oczy te patrzyły 
na wysoką «topę życiową Ameryki, 
na jej dobrobyt, na jej zdrowe stosun¬ 
ki polityczno-społeczne, a zestawie¬ 
nie tego. co widzieliśmy w Ameryce 
z tym. czego nas uczono o Polsce 
stwarzało w na* obraz dla PoLski nie¬ 
korzystny. Czyi w tych warunkach 
można było wzbudzić w na* zaintere¬ 
sowanie* Starym Krajem i wyczaro¬ 
wać uczucia gorącej miłości do nie¬ 
go? 

Tak więc chodziliśmy własnymi 
drogami, żyjąc tylko i wyłącznie ry¬ 
ciem amerykańskim » “ameryk0niro- 
waliśmy się/* Topiero teraz, pod 
wpływem tragedii narodu polskiego, 
bohaterstwa armii polskiej i nowych 
wieści o Polsce, które docierają do 
naszych umysłów, zaczyna się prze¬ 
budzenie, Nie winimy — powtarzam 
rar jeszc/e — naszych rodziców. Ale 
musimy stwierdzić, że dom rodziciel¬ 
ski nie przygotował nas do obecnej 

U-**- ... 

“A jak wyglądało życie społeczne 
naszej Polonii Amerykańskiej? 

“Wprawdzie mamy całą masę or- 
ganizacyj. może nawet zadużo, mamy 
Polskie Domy Narodowe, mamy Klu¬ 
by polityczne. Organizacjom tym 
brak silniejszych pobudek ideowych, 
które stwarzałyby odpowiednie wa¬ 
runki pracy i wyżycia się dla młode¬ 
go pokolenia. Są to albo organizacje 
ograniczające się do ściągania skła¬ 
dek asekuracyjnych od członków, al¬ 
bo koła polityczne, których leaderzy 
nie dopuszczają do głosu i akcji “nie- 
wtajemnicaych” ludzi młodych. 

“Przy okazji rocznic narodowych, 
czy lokalnych urządza się uroczyste 
akademie i bankiety. Zaprasza się na 
te imprezy także ludzi młodych. Cza¬ 
sami pozwala im się nawet przema¬ 
wiać. Programy tych imprez są jed¬ 
nak naogół nudne. Jest długa lista 
mówców, bo nie wolno opuścić żadne¬ 
go x “wpływowych leaderów”; taki 
pan mo/e się przecież obrazić! Na 
bankietach urządzanych dla tego lub 
owego t okazji rocznicy ślubu lub o- 
trzymania jakiegoś *job*u” politycz¬ 
nego mówi się o pełnej poświęcenia 
pracy gościa honorowego “na niwie 
społecznej i narodowej’', o jego za¬ 
sługach dla Polonii, o tym, ze jego 
imię przejdzie do historii... 

Jedynie parafie poi akie mają do 
pewnego stopniu wpływ na młodzież 
przez organizowanie jej w chóry ko¬ 
ścielne i kluby sportowe przy para¬ 
fiach. 

“Ostatnio także i wielkie organiza¬ 
cje polskie o dużych zasobach finan¬ 
sowych organizują oddziały młodzie¬ 
żowe. celem wyhodowania narybku, 
któryby przejął ich warsztaty pracy 
Ale i tu starsi rozciągają swą kontro¬ 
lę w obawie o utracenie wpływów i 
usunięcie w cień przez młodych. 

• • ♦ 

“Starsze pokolenie nie buduje na¬ 
szych charakterów, a często, może 
nieświadomie — spaesa je. Oto typo¬ 
wy. bo jeden z wielu, przykład. 

Miody, liczący około lat trzydzie¬ 
stu. Amerykanin polcKego pochodze¬ 
nia. którego ambicją było zostanie 
wielkim politykiem i który dlatego 
brał czynny udział w pracach rozma¬ 
itych organizacyj — otrzymuje we¬ 
zwanie do służby wojskowej. Star¬ 
si urządzają mu wspaniały bankiet, 
bo idzie “walczyć za tę drugą przy¬ 
braną Ojczyznę, bronić Jej honoru 
przed bezczelną zgrają wrogów, — 
^.przyjdźcie więc uścisnąć w dowód 
waszej pamięci jego żołnierską dłoni* 
Oto “bohater* 1 ! Idzie do wojska, bo 
iść MUSI, jeśli ftie chce znaleźć aię w 
kolizji z prawem. A tu starsre społe¬ 
czeństwo pieje peany na jego cześć! 
Gdzież on był od czasu wybuchu 
wojny? Dlaczego n. p. nie zgłosił się 
na ochotnika po japońakim napadzie 
na Pearl Harbor?! 

“Jesteśmy Amerykanami. Ale w ży¬ 
łach naszych płynie polska krew. I 
kiedy czytaliśmy w gazetach jak bro¬ 
niła się Polska, jak walczyli i walczą 
Polacy* to serca nasze biły żywiej i 


duma rozpierała nasze piersi. W fa¬ 
brykach, czy biurach biliśmy się jk>- 
prostu z ludźmi wrogimi Polsce. 

“Dlaczego więc nie wstępujemy 
gremialnie w wtuze szeregi? 

"Wychowani w amerykańskim do¬ 
brobycie, przyzwyczajeni do wygód 
i beztroskiego życia, często "zblazo¬ 
wani” — nic możemy zdobyć się ©d- 
razu na metką decyzję, nie możemy 
za jednym zamachem zerwać z prze¬ 
szłością i teraźniejszością. Charakte¬ 
rów nie można przerobić w ciągu jed¬ 
nej nocy, tak. jak nie można w ciągu 
roku zamienić kawała ziemi leżącej 
przez lata całe odłogiem, a więc wy- 
jałowiałej. na urodzajny łan. Ugór 
taki trzeba oraz i przcorywać. * upo¬ 
rem tępić perz i chwasty i czekać 
cierpliwie na rezultaty. 

“Rozpisałem się, ale ta spowiedź 
była konieczna. Jest mi liej tera 2 na 
duszy. W dalszym ciągu zdaję sobie 
jednak sprawę z naszej winy i dlate¬ 
go... nie proszę o rozgrzeszenie. Nie 
sądźcie nas jednak zbyt ostro, bo jak 
widzicie wina nasza nie jest wyłącz¬ 
nie naszym udziałem. 

“Łączę wyrazy szacunku I poważa¬ 
nia. S. K. (N.Y. City.)” 


country, but it was growing and go- 
ing ahead fuli speed. You can be 
proud of sitch a Polami, and it la too 
bad that we were not givcn a pic tura 
of this Polond in our childhood. Our 
young eyes lookrd upon the high 
standard of living in America, upon 
it* prosperity, its hcalthy political 
and social conditton*. The balancing 
ot what we saw in America with what 
we were told about Poland, resulted 
In an unfavorab1e attitudc towards 
Poland. Should it be wondered. 
therefore. if In such condttions inter- 
est couid not be awakencd towards 
Poland and sotne feeling of affcction 
stirred towards rhat country? 

So then we went our way. we lived 
the American life and we became Am- 
eriennized. Only now, under the in¬ 
fluence of the tragedy of the Połish 
nation. the heroizm of its army and 
the fresh news of Poland, which 
comes to our minds, we ara awaken- 
ing. Let me repeat that we are not 
passing judgment upon our parents. 
But we must State that our Home has 





W dniu 4-go marca rozpoczął Pre* 

a dent Stanów Zjednoczonych Fran¬ 
io Delano Roo«eve!t JO-ty rok swego 
urzędowania na stanowisku Prezy¬ 
denta Stanów Zjednoczonych Amery¬ 
ki Północnej. W jego osobie znalazły 
Stany Zjednoczone śmiałego i przewi¬ 
dującego sternika. Ludność potężnej 
Demokracji pólnocno-amerykańmkicj, 
a wraz z nią zjednoczone we wspól¬ 
nym Froncie Wolności narody całego 
świata, złączyły się w tym uroerystym 
dniu w swych uczuciach dokoła do¬ 
stojnego mieszkańca Białego Domu. 
Popularność Prezydenta Rooaevelta 
wśród Polonii Amerykańskiej i w sze¬ 
regach Wojsk Polskich w Kanadzie 
jeat tym bardziej zrozumiała, że Pre¬ 
zydent Rooscvelt manifestował w o- 
statnich czasach kilkakrotnie swą go¬ 
rącą życzliwość dla Sprawy Polskiej 
i Wojtka Polskiego. 


On the 4th of March, 1942. the 
President of the United States. 
Franklin Delano Roosevelt began his 
lOth ycar as the President of the 
United States of North America. The 
United States found in him a brave and 
farsighted leader. The pcoplc of tbe 
great North American Democracy, 
with tbe United Nation* of the world, 
joined in the expre*sion of their greet- 
ings to the distinguished inhabitant of 
the White Mouse. The popularity of 
President Rooscvelt among the Poles 
in America and in the ranka of the 
the Połish soldters in Canada ig wcll 
understood, lince President Roosevelt 
has mani fest ed, a nunibet of times, his 
warm sinccrity for the Połish cause 
and tbe Połish Army, 


MODLITWA POLAKÓW 

Z pól. porytych śladem armat i okopów. 

Z cóaf. co niosły w niebo swe strzechy ogniste. 

Wznoszą się do Ciebie modły polskich chłopów: 

Zmiłuj aię nad nami. umęczany Chrystet 

Z leśnych mogił, kryjących bohaterów ciała. 

Co życie swe złożyli dla Polski obrony, 

Z gruzów miast popalonych wola przeszłość cała: 

Zmiłuj aię nad nami. Chryste umęczony f 

Z piersi matek, schylonych nad trupami dzieci 
Co bezbronne zginęły pod wroga kulami. 

Z warg starców mordowanych jęk ku Tobie łeci: 

Chryste umęczony, zmiłuj się nad nami! 

Z ust milionów, spragnionych wciąż odżywczej strawy. 

Z głębi ciał wynędzniałych, z wpadłymi octami. 
Popnchnłętych od głodu, zrywa się jęk łzawy: 

Królowo męczenników, zmiłuj się nad namif 

Z pośród setek tysięcy w obozach męczonych. 

Mordowanych z potwornym okrucieństwa śmiechem, 

Chłopców-dzieci, o oczach śmiercią przerażonych. 

Miłości swej Ojczyzny obciążonych grzechem. 

Z pobladłych, odrętwiałych przez ból przeogromny* 

Ust i serc matek, ojców, leci głos straszliwy. 

Rozetkany.krwawymi łzami nieprzytomny : 

Pomści} tak straszne krzywdy, sędzio sprawiedliwy! 

7. serc męczeństwem hartownych, z myśli nietgnębionej. 
Cierpiącego Narodu płyną słowa czyste: 

Nie zobaczy wróg nigdy Polski upodlonej! 

Walczyć aż do zwycięstwa przysięgamy. ChrysteU! 

Kazimiera Olejarcayk , strzelec. (Owen SoundJ 


not prepared us to pisy our peta 

part. 

* • • 

And liow did the social life of tho 
Poles in America appear? 

Of course we have a large number 
of organization*. maybe cv«; too 
many. Wc have Poliah National 
Komes and political clubs. Alt these 
organ i rat ton ś. however. lack life and 
jtronger idealistic mcentives. which 
would maks suiubłe conditiona for 
the work and activity for the young 
generation. They are either organi- 
zattons whosc activities arc limited to 
coilcction of life Insurance duea. or 
political clubs. whose teaders do not 
permit yęung tneaperteneed men to 
voice their opinions. 

On the occagiona of Poliah nation* 
al or local holidays ceremoniał gath* 
ering* and banqucta are held. Tbe 
young people are also invitcd to fhese 
affairs. Sometimes they are even 
allowed to speak. The program* of 
tbese affairs are generally quite bor- 
ing. There is a long list of speaker* 
bccausc nonc of the influentiąl lead¬ 
er* can bc omitted, they migbt be of- 
fendedt At banquet* held for thia or 
ihat member of the communlty on the 
occasion of a wcdding annivcrsary or 
the obtaining of a political job, He is 
praisetl for his wonderful work in tho 
social and nationał field of cndcaeor, 
for hit scrvicc to the Poliah com- 
rnunity. and tołd that his name will 
pass into history. No wondee that 
this glorifying and patting on the 
back does not appeal to the young 
people. So they stand aside. 

Only tbe Połish parishes hnve a cer* 
tąin influence upon the youth by or- 
gamsittg it into church choir* and 
athletic clubs. 

Recemty also the large Połish or- 
gani rat ions with large tunds have 
bcen organuing youth in order to 
have thrm take the leadeTship in the 
neąr futurę. But even herc the older 
people u*e their control in fear of 
losing their power and push the 
young people aside. 

The older generation ts not build- 
ing our characters, but often. maybe 
unconsciously, It ts mtsleadtng thenu 
Here is a typical czampte. 

A young man. about thirty years 
of age. sn American of Połish de- 
acent. whose ambltion was in tho 
political linę and who was active in 
the various otganizations, is calłed to 
active service in the army. The older 
people łtave a big banquet for him, 
because he U gowig to flght for his 
second molherland, and to defend its 
honor from the enemie* , . . so tome 
and »hake his hand! Here ts i ”hero"! 
He is going into the army because he 
has to if he doesn*t want to be in 
trouble with the law. But the older 
generation is’ stnging praitet in his 
honor. Where has he bcen sińce the 
beginning of the war? Why didn‘t be 
volunteer after the Japanese attack 
on Pearl Harbor? 

We are Americans. but Polłsh blood 
it flowing in our vcitu Whcn we 
read In the newspapers. how Poland 
fought, how the Poles struggled and 
are fighting on. then our hcart* beat 
fsster and we were proud of our 
descent. In fsetories and offices wo 
almost fought with thoce unfriendly 
towards Poland. 

Why then are we nol joining youf 
ranka? 

Brought up in American prosperity, 
aceustorned to comforts and caay life, 
we cmnnot make at o nie a man’* de- 
cikion and we cannot with one blow 
break tbe ties between tbe past and 
tlie present. Characters cannot he re- 
built ovcr-night, just as a piece of 
waste land cannot be turned. within 
a year. into fruit bearing soli. Such 
waste land must be ploughcd through 
and ttirough. clcanrd ot weeda and 
the results of tliis work must be 
patiently awaited. 

I have written so much, but thia 
confetaion was ueceasary. I luve a 
much lighter hcart. Howcvcr. I sttll 
fcel a senae of guilt and I vn not 
asking for forbearance. Do uot judge 
too harshly, because our guilt ta not 
only of our own ma king 

K. K. <JN- Y. City) 
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Oficerowie polscy w Afryce Zachodniej 


Dirte manatty 


Na podstawie umowy pomiędzy Biała kobieta nic rnosi takich worun* 
rządem polskim t brytyjskim pcw- Icfiw. 

Obaj uśmiechamy się i patrzymy na 
dużą fotografię na kominku. Biała 
kobieta., * 

Kozmawialiśrny jeszcze o listach, o 
poczcie, a braku polskich książek 
(zabrał so tittbą *'Ft?fop ,ł i ''Pana Ta- 
drusjra" — to wsayfltko) potem długa 
o Piliku, no i o tym. jak to będzie po 
#kończonej wojnie. W końcu spoj¬ 
rzał nu zegarek, wstał i uścisnąwszy 


na Ik/ba oficerów polak ich zo- 
n tał a przydzielona w charakterze 
instruktorów do kolonialnej armii 
brytyjskiej w Afryce Zachodniej. 
Poniżej przytaczamy dwie rctzmo- 
wy i tyrał oficerami. 

* w » 

Londyn 

Za oknem robi Mą córa* ciemniej. 

Zasunąłem błac kontowe zasłony i 


wiacie wilgotny i właściwie dla euro- szkolenie bojowe i techniczne użycie 
pejeżyka dość przykry. Natomiwt da- nowoczesnego sprzętu. Caęść oddzła 


Jej w głębi czarnego lądu jest natu¬ 
ralnie cieplej aniżeli w Polsce, ale wa¬ 
runki &§ zupełnie dobre i znośne. Naii 
oficerowie czują się dobrze. Jeśli cho¬ 
dzi o okres obecny, to panuje tam lato 
afrykańskie w czasie którego tempe¬ 
ratura w południe dochodzi do 50 C. 
Odpowiednikiem naszej zimy jest 
okres od czerwca do września, kiedy 


łów posiada sprzęt motorowy i car*^ 
Hery. Trzeba podkreślić, ią czarni są 
bardzo dobrzy jako kierowcy. Spora 
część czasu przeznaczona jest na wy¬ 
rąbywanie dróg prze# tak zwane 
"bushc*" jest to rodzaj puszczy, po- 
siadającej jednak nie tak gęsty I po* 
plątany ^łrzewo stan jak sławne pusz¬ 
cze Ameryki Południowej. 

Polacy tak jak i Anglicy mieszka ją 


jesteśmy teraz odcięci od świata. powiedział na pożegnanie: 

Cztery ściany londyńskiego pokoju. — Pisać jak będżd«z tjfłko mógł, 
mały stół, dwa krzesła, tapczan w ro- bo tam peceta, to czasami naprawdę 


jedyna wieść ze świata 
wyślij te Huty do matki, 

Zapewniłem go, że uczynię wszy¬ 
stko żeby je Wysiać jakitaj prędzej i 
ze na każdy jego list wyślę odpo¬ 
wiedz. 

Doszliśmy do drzwi frontowych, 


gu —-to cało umeblowani o. Na ścia¬ 
nach mapy, u na kominku duża foto¬ 
grafia Ogromne, piękne oczy i dziw¬ 
na. jakby poważna i zamyślona a 
właściwie kryjąca uśmiechy w kąci¬ 
kach unt, twarz młodej kobiety. Spoj¬ 
rzenie jest zawsze skierowane do pa¬ 
trzącego *** widii, co się dzieje w 
każdym punkcie pokoju. 

Dookoła kominka staje się coraz 
bardzie) gorąco. On, lekko pochylony, 
podparł głowę’rękami i patrzy przed 
siebie. ja pstrzę chwilami na ko¬ 
minek. a chwilami na niego i myślę 
o tym co go czeka, o puszczach Afry - 
ki Zat4iadniej* o lwach, słoniach l 
krokodylach, o gorących dniach i par¬ 
nych nocach, o miastach i wsiach czar¬ 
nych ludzi, o ponurych dźwiękach 
tatrs-tamow i o tytn wszystkim co pa¬ 
mięć zdołała utrwalić r, przeczyta¬ 
nych książek i widzianych filmów. 

Jego pełne twarz jest w tej chwili 
skupiana — myśli o czymś, co po¬ 
chłania jego całą istotę. } cię tein prze- jeszcze raz "cjra/em’* i "<fo zobaczenia 
koturny. ze w tej chwili jeat myślami w 


ta padają ulewne deszcze * w powie- na kwaterach w małych dumkach. Sio* 
trzu jest bardziej wilgotno. Wypadki tują Hę we wspólnej messie oficer* 
malarii zdarzają się bardzo rzadko, skiej, Wzajemne stosunki bardzo ser- 
Mieliśmy niedawno śmiertelny wy pa* dcczne i kalężeńakię, Wszyscy rozu- 


proszę Cif ££| te | febry, ale jak stwierdzono mieję potrzebę wspólnej pracy i 


zupełnie dokładnie, oficer len nie 
wziął zastrzyków przeciwko febrze, 
Zasadniczo upały są tak duże, ic w 
ciągu dnia nie należy zdejmować kas¬ 
ku tropikalnego- Ale mogę Panu po¬ 
wiedzieć, ic ja stale chodziłem w 



w Polsce. Może w małym garnizonie, 
gdzie stal pułk kawalerii, w którym 
odby wał swe pierwsze łatę służby iot- 
iti orski ej, może w Krakowie, gdzie 
mi a i dom rodzinny, lub we Lwowie 
gdzie kończył kampanię wrześniową 
a może w górach, gdzie zmęczony 
i głodny, brnąc przez zaspy śnieżne, 
przekraczał granicę Rzeczypospolitej 


Poszedł jak zwykłe powoli i spo¬ 
kojnie, a po chwili jego pełna sylwet¬ 
ka zniknęli w mroku londyńskiej 
ulicy. 




normalnej czapce i czułem tię zupeł¬ 
nie dobrze. 


wspólnego wysiłku dla wspólnej idei 
i naprawdę mogę powiedzieć o tej 
współpracy tylko w superlatywach. 
Zresztą wysoki poziom wyszkoleniu 
naszych oficerów sprawna, że są oni 
bardzo pożądanymi instruktorami 
przy wyszkoleniu bojowym. Właśnie 
jedną ze spraw, które będę meldował 
Naczelnemu Wodzowi jest fcwema 
wysłanie następnego transportu pol¬ 
skich oficerów do Afryki Zachódiuej l 
Anglicy potrzebują dobrych instruk¬ 
torów. 

Należy zaznaczyć, że mimo służby 
w oddziałach brytyjskich oficerowie 
nasi na każdym kroku podkreślają swą 
polskość i pod tym względem pełnią 
piękną misję propagowania wiedzy o 
Polsce. 

* * * 

Z warunków życia codziennego na* 
leży wymienić fakt, że na całym ob- 
>zarze kolonii brytyjskich w Afryce 
Zachodniej niema kartek żywnościo¬ 
wych i niema żadnych ograniczeń. W 


Oficerowie polscy są rozdzieleni po większych miastach możno kupić 


batalionach wojak brytyjskich z tym, 
że nigdy nie przydziela się jednego. 
Przeważnie po dwuch* po czterech, 


Wróciłem do swego pokoju * ino- lub po sześciu. Obozy są w pobliżu 


większych miasteczek. Zajęcia co- 
dziętme to przede wszystkim szkole¬ 
nie wojskowe czarnych. 

4 ^ . ..... „ _ _Mujrię tu zaenateye, ie plemię lam- 

aby dalej j^ójść drogą żołnierskiego niemal Europę, a przed nim . . . tejsze noszące nazwę "Hansa" i mó- 

w mrokach czarnej nocy w tondyń- wiątre językiem 1p hausa' bardzo lubi f w ^ 

skiej ulicy, gdzieś, daleko, tajemniczy, wojsko. Robią wróżenie bitnych żol- nioraąd murzyński, lojalny w sumin- 

diikl, nieznany ląd czarnej Afryki. morzy, ale wtedy ,gdy przy nich jest ku da władz brytyjskich: tak sarno 


trudu i znoju. 

Pierwszy przerwałem ciszę: 

— Więc jedz lesz, co? 

— Aha! 

Obój unosimy głowy nieco do góry 
i patrzymy nu mapę świata wiszącą 
w lewo od kominka. 

— Długa podróż? 

— No, zawsze kilka tygodni. 


wu spojrzałem n* mapę. Polska, Wę 
gryf Jugosławia, Włochy. Francją, 
Anglia i . . . Afryka Zachodnia* Za 
nim porastała długa droga poprzez 
całą niema] Europę, a przed nim . 
w mrokach czarnej nocy w tondyń- 


wszystko, czego Europejczyk tylko 
potrzebuje. A owoców południowych 
są takie ilości, że nikt no nie nawet nie 
zwraca większej uwagi* Butelka 
whisky kosztuje 12 *h. 

jeśli chodzi O sytuację po7/tył*xmj- 
społeczną. to murzyni posiadają swe¬ 
go murzyńskiego króla , który prze¬ 
bywa w miejscowości Kumasi ita Zło¬ 
tym Wybnezu, Istnieje tam pełny sa¬ 


rn orz a i lądy. państwa i kraje* miasta, jowych okazuje się* że większość Po- urzędów. 

wsie i miasteczka, bo ną całym świe- laków wytrzymuje je nawet lepiej ani- Warunki materialne oficerów są 

..„ t „— „„- de w Azji, w Ameryce, w Australii, żąli ludność tubylcza* Czarni są zaw- bardzo dobre, Całomieslęczne utrzy- 

Odsuwa trochę awoje krzesło, rapa- w Europie czy w Afryce liczy się tył- sze bardzo chętni. Język ich ma około :iianie 5 m^jekanie kosztuje od 7-9 

la papierosa i mówi dalej; ko walka za sprawę. Wojna zaczęta S60 wyrazów. O/j cerowi e na^i opano- funtów, tak że można bez większego 

— Jestem radnwoJcmy. że już się o świcie 1-go września pod polskim wał# /uż^ w więksao^i fen nieduży ^| f ) u zgoszczędiić co miesiąc polo- 

zakończyty ie wszystkie formalności, niebem, musi być wygrana. Teraz liczy słownik i zupełnie dobrze porozumie* wę otrzymywanej gaży. Dla przykładu 
bo to zawsze najgorsze. Teras graty się tylko ten jeden, jasny, prosty żot- wają się * szeregowymi. Coprawdn je- podaję, ie ppor otrzymuje około 30 
już mam wysłane; /a godzinę wsiadam morski cci — zwycięstwo? a na fctÓ- żełi czarny pochódti as dalszych oko- f un tów miesięcznie* Odczuwa się na- 

taksówkę 1 * . , jazda w świat. No, a rym polu bitwy i pod jakim niebem Ile, to przeważnie mówi innym tiarze- | uril i n j c ^ 1 * p 0 | 5 jjich książek i gazet* 
tam — to zobaczymy, Tyle rzeczy lu- . . . kto wie! czem i wtedy są trudności w porożu* no j przede wszystkim odbiorników 

dzie mówią * . * Wczoraj dali nam od- Na małym stoliku stoi jego foto- miemu. ale większość podoficerów ra d ioW y e h. Liczymy, że w tej dziedzi- 
piay rozkazów Naczelnego Wodza, grafia. którą dal mi wczoraj. Spod brytyjskich zna po kilka narzeczy te- nit w f a dze polskie n przede wszyst- 
Kmńy dostał osobny egzemplarz, daszka ongielskiej czapki potrsą twar- go języka i wówczas pchną on* rolę kim propaganda wojskowa przyjdą 
Służba w A fryce Uc*y a/ę nam cały do jasne, polskie oczy, tłumaczy, C*fy srereg murzynów uczy mm x nemocą. Toby było wszystko. 

‘ * . “ * * ‘ — Do zobaczenia Jul — w się też angielskiego, W dużych mta- --- “ - ■ * ■ ■ ■ 

Polsce"/ — Cood -Luck! sioch murzyńskich jak np, Ibttden w 

* * * Nigerii {-IDO.OOO ludności) lub Cama 

Druga rozmowa , * * (SÓO.OÓO) są specjalne szkoły, w któ- 

..o... *_ _ polskie Słowa z ust pułkownika w tych murzyni uczą tię języka angid* Dię (ŁłH1 JIW1 ^ 1V 

To będziesz wtedy czarnym genera- brytyjskim mundurze — robi to tro- tkiego otrzymując bezpłatnie wszelkie ^ wy fKni ze służby w koloniach bry¬ 
tem — tylko jak wy będziecie rozma* cbę dziwne wrażenie. Twarz opalona niezbędne pomoce, lyjskich. 

Willi , tymi tsamymi, podobno b at - na bra* wyróżnia «ię na tir bladych Wcpóliycic nasiycb r j«t _ jKICZe jpdno tanio p (ni(1 

drotrudny j^ylr. twarcy pne chód cacy ch prcea hall lu- bardio dobre. Ccarni polubili polskich p ulk ^ lku; „ y na 7 ych , crtnath 

— Pricciwnir. bardio łatwy — dii. Witamy ,if .erdccimr. Pułków- oficerów, któray ujęli ich Hntaonjn istniej , kolonip białych/cay ]«, ich 

ustosunkowaniem «« do^tch t bardto >* , , ak wy g(ą dl pr i a w tych 


czat juko służba w Wojsku Polskim. 
Na chwilę przerywa i eamyślił Hę* . . 

Kto wie może kiedyś też będzie¬ 
my mieli jakieś kolonie. 

Teraz ja tię uśmiecham i mówię;- 


W najbliższym Ciosie nadejdą .tutaj 
pierwsze fotografię z ćwiczeń oddzia¬ 
łów murzyńskich pod dowództwem 
naszych oficerów, a może w przyszło¬ 
ści uda się nam nakręcić krórkometra- 


około 500 młów, to wnyatfco. Ofieeru- nik prosi żebym usiadł t odra z u nam 
wie brytyjscy* którzy stamtąd powró- zwraca się do mnie z pytaniem r 
ciii mówią, że po triech miesiącach ■— Co Pana przede wszystkim intę- 

możtta swobodnie rozmawiać tamtej- roju je? 

&zym narzeczem, — Wszystko Panic Pułkowniku, 

— City kupiłeś sobie wszystko co ale żeby nie icąjmować za dużo czasu, 

potrzeba? to wypisałem te pytania na osobnej 

— Mam juf niosę gratów, ale rniiŁię kartce, 

ci powiedzieć, ie bagnie oficerów bry- Podaję Pułkownikowi kartę z moje- jest następująco: od 6-8;30 ćwiczenia 
tyjakich są n wiele większe od na- go notesu. Patrzy na nią priea chwilę, poranne, polem godzinna przerwa na 
szych. Oni dosłownie wiozą wszystko, a potem mówi; śniadanie; od 9:3d -13:00 wykłady 

niemili cały dom: łóżka, wanny to - 


uczciwą opieką, na każdym kroku co- . .* 

dzl cnego życia. Naturalnie o Polsce , wlirmik i|| >? 
nie wiedzieli z początku nic albo pra¬ 
wie mc. A dzisiaj, już dwie murzyń¬ 
skie orkiestry grają zupełnie dobrze 
polski hymn narodowy. 

Czaa służby codziennej rozłożony 


— Białych jest bardzo mało. Pro¬ 
wadzą oni przeważnie interesy han¬ 
dlowe albo są urzędnikami dużych 
kompanii okrętowych. 

Białych kobiet jest bardzo mało. 

Pułkownik aię uśmiecha, ja rów¬ 
nież. 

— Fatalny klimat działa daleko go* 


y, siatki, — No dobrze — a więc tak — ćwiczenia lżejsze (upały) ; od 13*ej do fye j na kobiety aniżeli na mężczyzn, 
piecyki (!), kije do gry w golfa i w Przyleciałem przedwczoraj eełem za* H*ej przerwa na lunch; od H-t?-ej u p Q p ffie ty nie znoszą tego klimatu, 
polo, rakiety tenliowe* iirzelby* torby meldowania «ę ti Naczelnego Woda* czasami do la-iej ćwiczenia. Zasadni* Przimominają roi się słowa wypg- 
Wjiliwald* - mnóatwo trgo* no i w w sprawach związanych =e «htibą ofi- cio niema tego, co u nas nacywamy p pożegnaniu trzy mic* 

dodatku kilkanaście ubiorów. Dwuch cerów polskich w brytyjskich kolo- zmrokiem lub zmierzchem. Po prostu itmiii przypomina mi się duża 

miało nawet zabrać żony* ale ostatecr- niach Afryki Zachodniej* B^łem tam słońce wchodzi za horyzont 1 robi się foiofrrafia na kominku* 


nie jadą Sami* 

—* Podobno tam w ogóle niema bia¬ 
łych kobiet I 

—* Mówią* ic klimat bardzo ciężki. 


sam zaledwie kilka tygodni* ale mogę 
Panu ogólnie opisać jak wyglądają 
tam warunki bytu 1 pełnionej: służby; 
— Klimat — na wybrzeżu rzećzy- 


noc. Niema tego długiego przejścia 
pomiędzy dniem i nocą* jakie mamy w 
Europie, 

Oddziały ćwiczą przeważnie wy- 


Biaia kobieta * * . słabe stworzenie. 
Kamil Bogumił Czarnecki 
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Polish Officers in West Africa 

Tira Cunwnwikm* 

Editor'* notę— Ort the bash of addiiion * ntimber of suita, Twa. of farę yesLerilay to tbc Gamma nder-iri* by ont-iiom int£Tv*I for breakfast: 
the agrectnent berwecn the Polish the officer* were suppoiied to t*ko Chief, reporting about the aflairs in 9:34 13:00, lectures and li gitt drilEs 
Coyernmcnt and thr Briilsh, a their wivea, but finally they leit by connoction with the Poliah Officers" (heat)^ S3:fHM4:00, interval tor 
cc: taiu numfaer of Folish of liter u tfoemsebeŁ semce in the British Coloney of lunch; H;MM7:O0 and at limes to 

w«ę aisigncd, as tnatructart. to "Appareutly there ar* no wbite wa- West A Irka. C was there myrmlf fot ;h d filia. Ac maiły, thcte i» no 
Ihe British Colnnitii Army of men ihert. # period of scvcraJ wnęka and 1 can such tbing a& twiłighi qr dusk. The 

W«i Africa. Relow, you will "They aay that the cltmate U very deitcribc the l*ving coudttions and stm goti down and nlghi begins im* 
find two eonversalions witb these bard. Whitp worncn are loo wegk to futfilmeru of icrdce a* thoy are mcdiatdy. There ia no long period 
Olficais, cnriiire lhoae MAdittofllJ* found Ihere. , between day and night Uke we know 

* * * Both of us hegan to Inugh and lock "The diniate on the coaat ta really in Europę, 

On the other aide of the wimłow it at ihe larg* photograph on the chim- damp, and for an European vrry un- "The deiachmcnU drltl timinly in 
wu gett mg darkar. 1 pulled down nc 7* Whiie wgnian , plcasani, On the oLhęi band. deeper win-iratnmg and toclmi(|oe, usitigr 

the blatkont afiades and now i aeemed Wtw ta,lted ol leiters— post office. in the dark tontmenr it is warmer modern equlpment. Same oi The de 

.... rtł * | p . im .w* n c s,, . orta S c oi Pohiih booki. (he had than in Po land. hut candmona are ab- tac hm en ta. poaseas motor euutpłnciiT 

. _ with him. only "The Deluge*’ and aolutdy goo-d and toTerabie. Out of- md cai riers. It mcuit be admitted ihai. 

world, Foirr wafla of a London room, "pan Tadeusit' 1 )—then for wme time ftcers- fecj. very good. If it lś a qućś> the nati^ea make good driver*. A 

a smali tible. two chair*, a couch in abottt the regiment and obour eon- tion of the present period, ihe Alri- number are asnigticd to clearing for- 

the comer—these are all the fur- dilions aftor the war Finally be can summa acason iś on, the tem- roads to the tacalktl 


ntshingi On the walls maps are »«s- g^ńced at the watch. >tood up and peraturr reacbw 50 degreea Cend- buebes;' This h a kind of )ung!o 
|>c„d'd. and on the ehimney s lar £( ^ d ' I*r*well. wy- E j«e at noon. Corr^nonding to our nol pMtąwinf tMtflt d.nie enttngimg 

r . . . .j / . lf1 E- Winter season n the period froati ffrowtha tike the famone South Am- 

Write a# ofien a& you ean bccaune June to Septomber. when r&infa] 


'E : ł winter aeuMMJJO ta the period from growihfl łikt the fam om* South ^Am- 

"Write its o fiest a« you can becaunr June to Septomber. when rainfalis are erican jung len. 

"The Polc£, as Weil as the Englisli, 
hvr in umalj homea and łhey ear in 
the Officers' Mess. The relaiiuns be- 
tween them are mijtujlly cordial and 
friendly, They u liderkami the need 
ol co-operattvr work and romtnon ef- 
fort for tbe commou cauie, and can 
iincercly speab in superlatiyes of the 
co> operati on. Bciidrs, the high 
standard of training of aur officeto 
proyeg that they Bre vt-ry de&irablr im- 
siructors i« war training Thia is one 
óf Ihe uiBUcrs wilicli I will repOrl to 
ihe Commandcr-in-Chief, that in the 
ąuoktion tii tteadiiig Fuli i. h officers tu 
West Africa on the ne*t transport* 
The Britijih necd good Łuiiructor*. 

"It musi he noled that ilespiic fhc 
serwice in the BritUh deiachmcnts, 





phoiógraph—large. heautifu! eyes and 
n eingniar. tornrwhfll rfignifted. mus- 
ing T but at ihe same time hiding 
srml es i u thę cornfirs of her liptf—fhe 
face of a yoiiitg wornan. Ker eye*. are 
always directed at ihe person looking 
—«iicr sęts wliat lakes place in evcry 
part of the room. 

Atotiftd the cliimney it U hecoming 
very Wirm. He. slightly brni, with 
head in his palms, reating on his 
e!how!i 4 ftaring ahead oi him— I. at 
tirneft, look at the cbinmey and thcti 
M him, and thttłk of whai owails him: 
ihe jungtcf, of Wett Africa, lton». 
eiephants and croeodiJes, hol dayt astd 
Kweltering nighis, cit»» and vi]|age» 
of hiack people, glDcmy noibes of 

tom-toma, and many olber things that the patii offlce ihere at is the hcavy and Ute air i% very damp. 

were fised iii my naind fram reoding ouly sottrco of infortnation from ihe Malaria catct are seldom fourid. Not 1)( mi= „ łi4Wi , ..^. fT T 

book-t and walching molioti picture^ pntslde worJd. and plea^e mail the« ao long ago one of aur afficcr* had oar offieer* a| alS iimet> airens tlmir 
Hk emire coimleutiice at thia mo- kucr% to my mother " a aifio ol yellow fcvci which ptnved ^óU|h eon duet, and mul er ihese cir- 

ment is conccntrated— ia thougbls of I Bsstirad him I would do f^ety- fatul but. a& ab-SoIutely confirmcd. cumi-tanccfj fulfri a brtlliant missian 

ftometbing, absorbing hip entire thing Lp sentf chem as aaopi as possible thiii offiter dtd not take any tnjecrions w f propogating krtowledge sbaiit 

rnCe - t 3111 eomdncod that his and would immedimcly vend aa an- iq ufegijjttd againet thb fever Cencr. Poland. 
thonghtis pre irt Fuland. Maybe In a swęr to overy one of his letters- siły, ihe beat fa bo great ihat during * * • 

smal] garrlacm w here the cayidry tegi- Wc wetu m the front door once the day it i* not proper to ren?ovc "Erom the daily coudiimns of llfe, 

menl was localed m which he 5ptmt morc, hidding good-bye and exprc*s- the iropitai hclmei, hut I tan rcally atte fact shoujd be titimcd in the oiura 
hm iirtit years of soldtormg, mnybe ed the wish to ineet in Polanu pgain. aay ihat J wote the northiil cap and prep of ihe Briiish colony in Went 
to Graco w whsrt his fannly liome v«ra fi Ho went away as upite I, HowJy arnl ftlt very good. Africa. and tbar is th al there are no 

locatcd, ot m Lwów, where bc fiu- ąuietly. and after a short while his "The Poli&b officers are dtvided food tards and there i& no ratiotiing 

tched the beptember campaign^or entire figurę disappesresl in the dark- omnng Brititrts Army inuifliiofw in ] n the lorger dties everything can bet 

maybe m the moumains where, tired ness of the London fireets. sudi a w-ay thal they are uevei ajtsigri' Uought thai a European neciis, and 

and hun^ry. he waded through the [ rtrtumcd to my room and again, ed aingly. but gencnilly m twoe, there is such nn abundance of tronical 

.tiowdnfu. uran Potand s hord.r* .tudied the map, Polnnd. Buogary f aar . or dx«. The eampa are »«r frult» :iu>t nu one pay, Mtention. A. 
ao 01 IO gu furtSier on tlić difficuk Jug^-SUntia, Jtaty. Pniict, Lngland tl» targer towna. Tlir doiły tank. bmik of whwky coital2 .hiUmca. 

SI * _^ ear ? soldiering. and—West Africa, Beliind him waa above sil* tu tlie training oi the cot* "If n i a a queil!on of ihe politicaL 

ihe long road ncariy arfo^s ihe entire oretl ooldiefs, aituatioń, the Hegrow have thdt own 

continent pf Eutopr, but hefore him— "I here must itress Utst the irifje king. who live* m the town of Kiim- 

the twilight of the dark night in utidcr the nar ne of "Hausa" and 4s i t on t ha Gold CfiMt. The Negra 

..J2? ?* us . Il f te 7 ““f htjadfl _up ii the London strat, somewhere, far spcaUing the Hausa language, Hkes @tH-govemment twista there. loyal 
Liii ^ i 1? *u ę W ?- d tlJap 4 way a sirange, wnld. tmknown land the arniy very much. They mnke to Brkiah conitol; in the Mmc wa y 

banging to the Soft of the chimney. oi dark Africa, very good and cupablc aaldiera. hut the Negr o courts esist. The Brltish 

journey j paited with my friend in the same only when fn Bte pre^ence of whites. agent* ordy Bupercise the atbmninira- 

AJway^ Ecveral weeks— wzy l have parted with othen, as At the same limę, it muM be addrd riv e work of alf the departme.it*. 

llti £ 52?śS'ffl ?.!!hh 1 IllŁt<fł rt T! kn T S i0 thh ŁhM 11,45 of wdwrir H? h * Ai isi ‘"r h * officers" tmterial canditlon, 

“I STSSrfS u ^ b ° rdcrł " b ^ ners ' W * mi Jands ' tttoUMly unimportant. Ai army trt very good, A months lodging and 
i am satisiied that of these gpuernmems wid caunti les. citiep. vtT drill* it appeant tłiat Uie majoriiy ol board cm\s 1 9^ $o that it f««a*v to 
wrSwI Jhr^ 4 ^' b i* rtu “f ,b S y and towns do not counL bccause the Pnles entlure ii het ter than the «v t 0 considerahle amuum ofthe 

Te always the worgt. I ve already over the entire worldi m Asta, Am native»* The colored sold i era are al- month'* uay For eitamule a Ind- 
hlu‘r ni 1 n?i ! n r . Atisyalia, Europę or Africa. ways yery willing. Their iangttage liem. abom 30£ motuhlv antl 

world 11 ^ it P mt S Ł W i f i&t i,^ w<lrIds Pfohkms haa about m esprnaio iib- Our nf- C an morę thuii I5£ No doubi 

d T r « ! sec, So only counts. Th# w»r started Sep- fictra hnve elready maattred the he f*e!n ihe lack of Polish hook* 
pcople wy —, Ve*- tember lat under Polish ttkie-ó and *t greater part of ihis smali dictionaiy papers. and above all, radio Wc an- 
irefn ^hl^rńm C<lV rf d “ erders muat be wna. Nnw the only thing that and can undemand the colored sol- ticipate ihat thii «hortage will be 

frouMhe Commander-m-Chief. Every- cotmta ss the soldterK Mrajght-f^r diers quite well. Truły, when the tskcti ^nre of by the Poltah awthor- 
one receioedaBeparatecopy Semce wd nim-Victory] And on what native comes Trooi o di/urtt locality i{i„ mdlbZlt .H.W the propaganda 
X n po^k A mC or aęider wk *' *by—who tle speak* a different dialeęt, and dcpartmciit of the army. Tlrai would 

«nrice m ihe Poiish Amiy knows? t u m there are diłficultŚts of under- tvc mhinp. In o ahmrt time the 

mJrffLrld mOUien% b * mta *P* d flnd ° n the smali labie itantL. his standin* but the greater tiumber of firmt phmogręplis of rhc Ncgro de- 

'■ WlL t n k n |i hol ogra ph which he g*ve me ye»- Brltish nofł-commisatonrd offictra mchmenta, drtlling under thę coiti- 

WU1 ^ ^ ^^|bę y^-of the Eng know aev«ra| diakets of thls latt- mend ol Paiish officers. wltl arrive 

Naw I hi™ m A *iA ^ ^ OUt hifd " hti £ ht ' Pohgh ond th 0 y pcrfarni Lhe role uf her*, and maybe in the nem futurę 

Youwill thln 11 M hUr! d u , «itKpjeM«. The eniiTB grotip ol w c will be obie to display ■ illm śhow- 

L° , 1 th<lrt h<?blaGl! Utuli we ineet, Jul— mmcwtient fn Negroeis are teandne thę EnglUh łan- ing a ervic* in ihe British colony." 

1 cities like "One morę questioii, ColuneL li 

tiovi-rl tr iu 1 'łc u n * ” " ' rc i , , Nigeria (łCKj.OOb popuU- there a settlement of whlte* in (his 

FP»d to Dt> dillicult. (SouMid cnnioiim) tlen) or C.mo {.100,[WOJ. .pooial tor. hory ond a« iherc trany o( tlion? 

Polish wordu ftOm a colontl * Iip& schoala kave becn estahlished to And how does their work (it into 

Tl R>lł ■ .-In itrHtif nr>n iurnL-, __t I _ _ ... . I. . ł it ■ - 


I first brnke thesilencct 
" Wherc are you going?" 
"Aha'"* 


«vl r i M * yŁ ?: internet***, The entire 

ran wjm tiiotl ne ■ biuck generał “Umil wc ineet. ful— Mimcwiitrc fn Negroeis are lesming the E 

only when yo u are abłe to «pcak with Polahd' Good luck ! fr guace. tu laree Negro 

the blado* as their langiiage ja *up- * * * Ihaden, fn Nigeria (fOd.O 

-^sed ta be difffcwlt, 

"On the cantrary* very easy—about 

500 Worda in, ! n ,T Britidi uniform makes a peculiar teach the Ńegrpęs Etigfiah and they ihetc ciicum&rances?" 

officers wh* hsve reiurncd impresRion. Face tdrmeil brown, his receict!. with out any cobI. aM the ner- 'There are very few whiioł. They 
om there d^nti lila? after threc i*» ao much morę distmguighcd from esnary aasistance. uautlJy conducr the commercial in- 

montlui one can speak ihe tanguage tlie people passing in ihe hall. Wc “The reluiionsliip betweeii out r,f- -eresljl nr are the offkials uf large 
■ £ f ^t one a u ul her heflrtily, Tho iicern and ihe colorcd soldiers i* very j-teamabip compBiiies 

Dtd yoii huy everythmg you Colonel ask b to sit down and he goud. Tltey toolt a likirig lo the V*ry few white wmnen? n 
”r , . . .mmediatdy asked me ąuestions, Paliah oHicerń who mtmtd a The Cńlotjrl smilętl a* u»u*L 

mił ' t h ( a J[f ■ lQX fumiiure. but 1 Above aJf, whar interesu yon friendly aititud t tuwurd-. tbem ad- Ti.e i utai climate acU wor*e on a 
Lr L tlte Ł»gw* of most? - mlftiMering sinuere eare at e*iiry step woman Hurn a man They simpjy 

! ”łf “ ć b S* 1 * 1 łhm Ewerythtog, Coltmel But in of daily Jifę Naiurdly, they knew namiot endure thto climatc/' 

łhi.r , ' ty tfl L SfiSffW ofder nut in consiime tao mueb time nolhuig or vcry little abaul Polflńd, 1 recalled the woeds 'łpakeu ai tbo 

I"!?* * ™° Ł Wh ° Je J l? Uł *; tc , d } wmte lile ąwPrtJotis y p a uird and but today nro colored ofthntiai play lareweli thręe mm.th* ago. and their 
ttath-tuh. screens, ęiove t gaH and pulo lianded U to the ColanaL lir lookcd the Poltsh natitmal antluan pcrfectly. rńniitded me ol the larc* phoioflianh 
Club*., tennis rpcfluet, gum,. UuntniP. ai it for i while and iheii aM DjiiTt nUlitary rotitinc is aa follaws: on the chitnucy 

bag 3 _a £ rcat numhcr of these, m.ń in *'Very C oud-woll t l Łkw day bc- Ł lUO-ZM, mornm E ęscrrcUe*, folłowoti Wbite woman . . , weak or«itUlk 
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Nr. 11 (li) 


Ł wl»> p**ilurnhir (2) 


Rozbudowa marynarki wojennej 


Ttswcif drogą do ustalenia U ości lo- 
d«i podwodnych jest rachunek wy- 
szkoleniowy. Za log* łodzi podwod¬ 
nymi składa się x około 50 ludzi. Mu- 
ssą l« fryc wytrawni specjaliści, prze¬ 
de wszystkim dobrze otrzaskani z mo¬ 
rzeni. następnie bardzo odporni ner¬ 
wowo na ciężkie warunki służby 1 nie* 
bezpieczeństwo tej służby, poza lyni 
muszę posiadać pewną ogólną wiedzę 
w dziedzinie mechaniki, elektrycznoś¬ 
ci i być dobrze wyszkoleni w swym 
fachu. Przyjąwazy powyżej określony 
tlnłć lodzi podwodnych ogólny etan 
aałóg wyniesie od lO,bOOl3 r CK>0 ludzi. 
Inne duże marynarki wojenne maję 
dokładnie czas i środki potrzebne dla 
wyszkolenia tej wysokiej ilości spe¬ 
cjalistów. Idąc wiyc drogę analogii, 
otrzymuje cię wynik, który potwier- 
dna, żre prry środkach którymi nie¬ 
miecka marynarka ioxpo rządca, mogła 
ona pracz ten czas wys/kolić ilość 
aatóg, zbliżoną do potrzęh obsadzenia 
20G-250 lodzi, 

Napięcie wojny podwodnej nie jest 
równomierne w ciągu ubiegłych 2'i 
lat wojny. Po początkowych strą- 
tach. które Niemcy ponieśli, nastąpiło 
pewne osłabienie wojny podwodnej, a 
miejsce lodzi zajęły okręty nadwod¬ 
ne t, iw, rai dery w postaci okrętów 
wo jennych i krążowników potno cni- 
e/ych. Po oczyszczeniu oceanu prze* 
flotę brytyjską wojna podwodna zno¬ 
wu się wzmogła, przy czym brak w 
destroyerach. który flota brytyjska 
odczuwała po operacjach w Norwegii 
i upadku Francji, stanowił o pewnej 
bezkarności niemieckich łodzi. Sytua¬ 
cja jednak została opanowana, Do łata 
IIHl roku, marynarka brytyjska zosta¬ 
ła wzmocniona dużą ilością nowych 
destroyerów i naprawionych dawnych 
oraz dużą ilością nowego typu okrętu 
konwoi ujęć egu — korwety, Następuje 
ponowny okres dużych strat w ło¬ 
dziach i Niemcy decyduję się na 
przerwanie na kilka miesięcy wojny 
podwodnej, wycofując jak najwięcej 
Indii podwodnych dla a/koLenta no¬ 
wych załóg, z tym* by na wiosnę 1941 
r, zadać żegludze brytyjskiej decydu¬ 
jący ClOa. 

W międzyczasie od wiosny I04L r. 
propaganda niemiecką wewnątrz kra¬ 
ju wysila się, aby pozyskać jak naj- 
więrej młodzieży do służby m !o* 
dci ach podwodnych. Obiecuje się im 
szybki awsns, specjalne przywileje po 
wojnie, nazywa się ich bohaterami i 
to robi swoje. Lato 1941 r* przechodzi 
pod makiem zupełnego prawie raniku 
wojny podwodnej, podczas gdy na 
Bałtyku idą intensywne przygotowa¬ 
nie i trening nowych załóg l nowych 
dowódców 

Wyszkolenie załóg nie tiastfącza 
wielu trudności, jest to po prostu 
kwestią odpowiednio inteligent tiego i 
ochoczego materiału ludzkiego, odpo¬ 
wiednich środków i sprawnej organi¬ 
zacji. Natomiast wyszkolenie do¬ 
wódcy łodzi podwodnej jest rzeczą 
bardziej skomplikowaną. Nu skutek 
właściwość* łodzi podwodnych t pe¬ 
ryskopu, przez który patrzeć mnw 
tylko jeden człowiek — od jednego 
ca ł o wiek n założy wszystko* Dlatego 
tet dobór oficerów, z których mogą 
się rekrutować przystali dowódcy ło¬ 
dzi podwodnych, jest trudny, a przej¬ 
ście przez nich kursu jetit niedosta¬ 
teczne Muszą oni jednak mieć prak¬ 
tykę i w tym celu muszą oni odbyć 
stage ua łodziach w charakterze młod¬ 
szych oficerów, a późnie; na stanowi¬ 
sku zastępcy dowódcy. 

Trudno określić dokładnie, z jaką 
flniidą łodzi eamiercaf wystąpić na 
wiosnę Hitler, Trudno jednak przy¬ 
puścić. aby względy wyszkoleniowe i 
stocznie pozwoliły przygotować wię¬ 
cej mi 250 łodzi. W międzyczasie 


warunkiem zwycięstwa 


wybuchła wojna z Japonią i pla¬ 
ny Niemiec muuialy ulec zmianom. 
Wiosenna ofensywą podwodna zosta¬ 
ła przyśpieszono co najmniej o dwa 
miesiące, a więc ze szkodą dla wyszko¬ 
lenia przyszłych załóg, lecz pod zna¬ 
kiem dużego sukcesu militarnego. 

Ameryka została zaskoczona wojnę 
pud wodną u swych wybrzeży, tak sa¬ 
mo jak była zaskoczona wojnę na 
wschodzie i to jest powodem dużych 
strat. Brak organizacji patrolowania 
i nicżorganizowantę żeglugi Widłuż 
wschodnich brzegów Ameryki w kon¬ 
woje, dały możność niemieckim ło¬ 
dziom osiągnąć pokaźne wyniki. Zor¬ 
ganizowanie służby pa troi o wauia oce¬ 
anu ua tak rozległej przestrzeni, 
szczególnie zimą, nie jest rzeczą łatwą. 
Wymaga ogromnej ilości okrętów, za¬ 
rekwirowania ich, przebudowy, uzbro¬ 
jenia i obsadzenia przez załogę, która 
musi być wyszkolona Kwestia ta była 
zawsze bardzo poważna w W Bryta¬ 
nii, dla Ameryki jest rzeczą nową t 
niewątpliwie przejdzie sporo era .mi 
zanim zbliżenie się łodzi niemieckiej 
do brzegów amerykańskich atonie się 
dla niej równoznaczne z zagładą, a 
strefa ataków na konwoje zostanie od¬ 
suniętą conajmnie na 300 500 raili od 
brzegów amerykańskich. 

Czwartym i ostatnim środkiem usta¬ 
lenia ilości działających łodzi jest 
lokata ich przez przeciwnika, bowiem 
operując w oceanie, łódź zdradza «ię 
zarówno atakując żeglugę, jak leż na¬ 
dając do Niemiec meldunki sytuacyj¬ 
ne na bardzo długich falach ;pon&dto,o 
ile chodzi o strefy przybrzeżne, wiel¬ 
ką rolę w wykrywaniu lodzi odgrywa¬ 
ją patrolowce i samoloty. Sztab mor¬ 
ski. w którym te wiadomości się oku¬ 
pią ją* prowadzi ścisłą ewidencję za¬ 
równo rejonów w których łodzie zo¬ 
stały wykryte, jak też i składów od¬ 
działów łodzi inni operujących, W 
wojnie ubiegłej łodzie działały poje¬ 
dyncza i ramm znalazły się w 
swych rejonach operacyjnych musiały 
przejść kanał la Manche albo Morze 
Północne, brzegi francuskie tiie były 
tak jak dziś wc władaniu Niemców, a 
Norwegia była neutralna. Najważniej¬ 
szym wrogiem w niebezpiecznej stre¬ 
fie Morza Północnego były miny, 
podczas gdy la Manche praktycznie 
biorąc byt nie da przejścia, ze wzglę¬ 
du na liczne pola minowe i ii ecie. 

Aby utrudnić, a przynajmniej zde¬ 
moralizować dowódców niemieckich 
łodzi podwodnych przy przechodze¬ 
niu Morza Północnego flota brytyj¬ 
ska przedsięwzięła olbrzymie zadanie: 
zaminowania całego Morza Północne¬ 
go w najważniejszym miejscu i pomi¬ 
mo, ie zaledwie jedną na piętnaście 
przechodzących przez te pola rui nowo 
łodzi — ginęła, morale załóg zastało 
tym samym bardzo nadszarpnięte. W 
wojnie obecnej warunki się zmieniły, 
Norwegia i Francja są w rękach Nie¬ 
miec, a porty ich są bazami łodzi. I 
nic uia stoi na przeszkodzie bezpiecz¬ 
nego dojścia do rejonów operacyj¬ 
nych. 

W wojnie ubiegłej techniki łącz¬ 
ności nie stała na poziomie obecnym, 
gdy kilka łodzi może operować -wspól¬ 
nie pod wodą w niedalekiej odległości 
i pod wspólnym dowództwem, za¬ 
wdzięczając przyrządom opartym na 
działaniu ultraaon i krótkich cal ra¬ 
diowych, podczas gdy wykrywanie 
sutków rostało ułatwione przy pomo¬ 
cy fal pod-czerwonych. Istnieją nawet 


celowniki torpedowa oparte na tej 
samej zasadzie, tak iż dowódca lodzi 
podwodnej może wykonać atak torpe¬ 
dowy bez potrzeby pokazywania pe¬ 
ryskopu ponad powierzchnię wody. 

Doświadczenie wojny ubiegłej i 
wynalazki z dziedziny łączności wpły¬ 
nęły zasadniczo na zmianę taktyki 
łodzi podwodnych. Dawnie) działały 
one wylącenie w pojedynkę, obecnie 
działają floty iłami od S-10. Ma to ten 
pius taktyczny, że pozwala łodziom 
idącym w tuty ku czołowym w odle¬ 
głości kilku mil jedna od drugiej, po¬ 
krywać o wiele większą przestrzeń, a 
przeto powiększać procent prawdopo¬ 
dobieństwa zetknięcia tię * konwojem. 
• « * 

W wojnie 1914 — 191S roku lodzie 
podwodne atakowały za dnia z zanu¬ 
rzenia, wystawiając peryskop. Nocą 
zaś wynurzały się dla załadowania 
akomułalożów i dania załodze świe¬ 
żego powietrzu. Obecnie taktyka u/c- 
gia iitpełttsf jonianic. Dzień wykorzy¬ 
stywany jest na wyszukiwanie konwo¬ 
ju, przy czym tam, gdzie granica zasię¬ 
gu zamolotów dalekiego rozpoznania 
na to pozwala — w ścisłej współpra¬ 
cy e samolotami. Atakowanie konwo¬ 
ju odbywa się w nocy z wynurzenia. 

Flotylla łodzi podwodnych rozsta¬ 
wia się co kilkanaście mil na przypu¬ 
szczalnym kursie konwoju, obejmując 
pas szerokości około IOG mil, c o bar¬ 
dzo powiększa szanse napotkania kon¬ 
woju. Gdy jedna łódi znajdzie się 
na kursie konwoju, daje o tym zuoć 
Innym, które dążą na wskazane miej¬ 
sce. W podobny sposób odbywa cię 
ściganie konwoju wskazanego przez 
lotnika, 

W ciągu dnia łodzie pozostają w 
tyle w obawie przed destroyerarau i 
korwetami, a w nocy do pędza jg kon¬ 
wój, i:o przy szybkości 20 węz łów,' 1 
niekiedy dwukrotnie przekra¬ 
cza szybkość konwoju* Górno c/ęść 
łodii wy srająca z wody, gdy łódź jest 
wynurzona* jest trudno dostrzegalna 
w nocy* manewr o wonie de^troy erami 
wśród nagromadzonych statków han¬ 
dlowych* jejjt utrudniane, same zaś 
kadłuby statków stanowią dobry cel 
dla łodzi podwodnych Gdy więc lód* 
podwodna wpadnie w konwój, może 
mu wyrządzić duże straty, nie będąc 
zbyt narażana. 

Niekiedy flotylla lodzi podwod¬ 
nych idzie za konwojem przez kilka 
dni, atakując nocą i trzymając się 
zdała w ciągu dnia. Obrona pr?,ed la- 
datami polega nietylko na bezpośred¬ 
niej obronie zagrożonych statków 
handlowych, lec/ na rajdach destro- 
ycrów w tył* przed smrokiem, celem 
zmuszania łodzi nie przyjacielskich do 
zanurzenia się i utraty kontaktu z 
tropionym konwojem. 

Największa Szybkość, jaku lódi 
podwodna może rozwinąć pod wodą* 
wynosi mazimsjm IQ węzłów i to tylko 
im przeciąg Jednej godziny, poczym 
akomnlatory zostają wyczerpane i 
fódż zmuszona jest wyjść na powierz¬ 
chnię. aby przy pomocy diesel-moto¬ 
rów naładować akomulatóry* Przy 
szybkości 4 węgłów rozchód energii 
elektrycznej będzie nie 2 1 j razy 
mruejttzy, ale 15 razy, a przy szybko¬ 
ści 1 węzłów — 57 racy pmiejh/y. 
Dlatego też szybkość lodzi podwod¬ 
nej w zanurzeniu wynosi rwykle d 
— 5 węzłów. Zwiększenie szybkości 
następuje tylko w wypad kac li nte- 
bezpiecJtoAstws lub ataku i tylko na 



bardzo krótki okres czasu. Gdy więc 
lodzie podwodne tropiące konwój zo¬ 
staną napadnięte przez destroyery i 
zmuszone do zanurzenia *ię, atakują 
one ze swej strony destroyery, po 
czym z nastaniem zmroku wynurzają 
*ię i fi tarują się znowu dopędzić kon¬ 
wój* Im większa odległość powstanie 
między konwojem, a łodziami, tym 
Więcej rzazu będą one potrzebowały 
aby dopędąić konwój i tym więcej 
Ezatia będzie mtul konwój, ie ujdzie 
przed atakiem- 

Wydział operacyjny sztabu mor¬ 
skiego dla walki z lodziarni podwod¬ 
nymi notuj# każdy podsłuchany sy¬ 
gnał z nieprxyjjciei*lcich lodzi, umiej¬ 
scawia każdy atak 1 tropi każdą wy¬ 
krytą Jódż podwodną, podczas jtj po* 
bym nz oceanie. Wiedzą tom każdora¬ 
zowo tle flotyll i gdzie, w jakim kie* 
runku przesuwają unc swe rejony o* 
peracyjne i z LI u lodzi flotylle się 
składają* 

Daje tu możność ustalenia ilości 
łodzi podwodnych, którymi przeciw¬ 
nik dysponuje w morzu, a periodycz¬ 
ne loty rozpoznawcze i fotografie 
portów wojennych i baz nieprzyja¬ 
cielskich todri podwodnych ułatwia 
tym dok ładniejszą ewidencję. 

PrryrtĄtly podsłuchowe są tak czu¬ 
le i dokładne* że wykrywają raić tylko 
obecność łodzi, lecz nawet dużych 
pojedynczych ryb lub ławic rybnych. 
Teoretycznie więc* pojedyncza fódż 
podwodna nie mn wielu szans w wal¬ 
ce z detroyerami. Natomiast pr*y 
działaniu flotyllami szanse obrony 
łodzi wzrastają bardzo, albowiem 
podczas gdy jedna ż nich jest atako¬ 
wana. Inne mogą atakować napastni¬ 
ka* Niebezpieczeństwa ludzi podwod¬ 
nych zmalałoby bardzo, gdyby każdy 
konwój mógł być eskortowany przez 
większą ilość wsze/Aiego rodzaju pa- 
trotowcÓMt, ora/ żeby alianci dyspono¬ 
wali tyloma detttroyerami, by móc wy¬ 
syłać zespoły tych najgroźniejszych 
wrogów iodai podwodnych na polo* 
wantę w rejonie* gdzie łodzie podwod¬ 
ne zostały wykryte* niezależnie od 
konwojowania statków handlowych. 
Jednym z czynników, który lak bar¬ 
dzo zaważył na wielu mejmwodze- 
niach na morzu byl wiośnie brak tych 
cennych i potrzebnych okrętów. Stop¬ 
niowo jednak* od naj czarni ej szych 
dni po Norwegi* i Dunkierce — luka 
U coraz się wypełnia. 

Gdyby Alianci mieli dostateczną 
ilość patrolowców dla ścisłego patro¬ 
lowania wód przybrzeżnych i pode iść 
do portów, gdyby było dość samolo¬ 
tów o typie "lodzi latającej", dużego 
zasięgu dla ustawicznego patrolowa* 
nia żywotnych obszarów oceanu* gdy¬ 
by marynarka brytyjska i amerykań¬ 
ska miały pod dostatkiem korwet* 
aby każdy większy konwój mógł mieć 
po kilkanaście konwojujących okrę¬ 
tów i gdyby niezależnie od konwojów 
można było mieć przynajmniej 100 — 

150 destroyerów przeznaczonych je¬ 
dynie i wyłącznic do polowania na 
lodzie podwodne przy współpracy z 
lotnictwem, — niebezpieczeństwo ze 
strony lodii podwodnych /malałoby 
tak bardzo, iż podobnie jak w roku 
JŚ18 Niemcy zmuttzeni byliby przy¬ 
znać* że ta wielka bitwa o zaopatry¬ 
wanie została definitywnie przez nich 
przegrana. 

To też data* gdy się mówi o tysią¬ 
cach samolotów i czołgów* które ma 
wytworzyć przemyśl amerykański,. 
et ze ba mtre wciąż na względzie, że 
nie przyniesie to korzyści Sprawie, o 
ile tc samoloty i tanki znajdą się w 
rezultacie m dnie oceanu. Nieodzow¬ 
nym warunkiem zwycięstwa jesi bez¬ 
pieczeństwo Hm] komunikacyjnych, 
a jeden z największych wysiłków w 
tej wojnie — to rozbudowa ma¬ 
rynarki wojennej* 

W. Drzewica. 

^ równcLcnao/nc z ilością mil morskich 
na gcuj/tnę. 
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in the submarint as aulndtem officerś 
knd later a* «cond in comnurtd. 

lt is sery diflkult to determint 
•Wtly with whsi number of sub- 
marinti Hitler intendcd to step out in 
Ihe Spring of 1942, Nevcrthdes*, it is 
¥*ty ddfictdt to tuppose that thc 
fraining totididon* and th* shipyatd* 
w*fe in * pori ticm to prepart mOT* chan 
250 crew* for octive merrice. 

MeanwhiL*. the war broke mit with 
Jopan and the plan* of Germany had 
to be changed. The Spring undcfmrs 
off*oaive had be*n hurrled at kast two 


--- --- -,9. łnil ™ h-lf _. . 41i compełkd to admk tłut this great 
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Therefore. today. when we 



talk 

abour the thou«atid* of pknes and 
tank* which American industry will 
produce, lt is neecaiary to take into 
consldiratiort that lt wiJJ not be sd- 
vantageoui tę th* e*u*e if thei* 
piane* and tank* ho4 th*ittm*lves at 
the botfom of ihe ocean. 

The indiiptnsibk eondltion for 
łlttór^ h the ma fety of cołtwmimea- 
lion lines and one of the greatewt *f- 
forts in Ihia war—i* tbe eapannioit sf 
th* navy. 
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Nr. 11 (33) 


Drugi okres walk o Hel 


Pn rajęciu Władysławowa (patrz 
Nr. 9 “Odsieczy") w dniu II września 
w akcji niemieckiej na półwyspie hel¬ 
skim następuje kilkudniowa ciura, 
przerwana w dniu 15 września zato¬ 
pieniem naszych trawlerów, wspoma¬ 
gających skutecznie obrońców Kępy 
Oksywskiej w ich walce z Niemcami. 

Obsadzanie opuszczonej przez na¬ 
sze wojska Gdyni, zacięte walki na 
Kępie Oksywskiej, gdzie za każdą 
piędź zdobytej ziemi trzeba było pla 
cić obficie krwią, widocznie wyczer¬ 
pywały cal? siłę uderzeniowy Niem¬ 
ców na naszym wybrzeiu. 

Wszyscy jednak uświadomiali so¬ 
bie. ze jest to spokój praed burzę. 
Czujna dowództwo Helu, ażeby unie¬ 
możliwić wrogowi posuwanie się lą- 
dcm wzdłuż półwyspu, zarządziło za- 
łożenie pól minowych w najwęższym 
miejscu półwyspu — w pobliżu wsi 
Chałupy, gdzie szerokość przesmyku 
nie przekracza ISO metrów. 

Zamiast dynamitu zużytkowano w 
tym celu bomby głębinowe i głowice 
łwjowe torped morskich, których zna¬ 
czne zapasy znajdowały się na Helu. 
Trzydzieści głowic torpedowych, u- 
łożonych w dwa rzędy co 10 metrów 
i zawierających rasem około 10 tysię¬ 
cy kilogramów trotylu, stanowiło 
pierwszy zaporę minowy, wystarczają¬ 
cy a* nadto do przerwania przesmyku 
i oddzielenia się od nieprzyjaciela 
szerokim pasem wody. 

Jednocześnie z umacnianiem włas¬ 
nych pozycji prowadzono akcje W Y- 
padów* przeciwko siłom nieprzyja¬ 
cielskim. A więc pod osłoną mroków 
nocnych w dniu 12 września połączo¬ 
ny batalion marynarzy 1 żołnierzy s 
Korpusu Ochrany Pogranicza wyru¬ 
sza tta Władysławowo, t bagnetami w 
ręku uderza na załogę niemiecką, ra¬ 
da je Niemcom znaczne straty i wyrzu¬ 
ca ich t osady. Zagarnąwszy przy tej 
okazji 9-ciu jeńców oddział polski 
wraca na uprzednio zajmowane pozy¬ 
cje bez żadnych przeszkód ze strony* 
niemieckiej. 

Osłabienie w natężeniu walk powo¬ 
duje. ie uwagę żołnierzy i ludności 
cywilnej pochłaniają coraz bardziej 
wieści o dywersantach. 

O ile w Polsce do dnia wybuchu 
wojny, we Francji do momentu przer¬ 
wania frontu przez Niemców, a w 
Ameryce po dziś dzień nie doceniało 
«ię lub jeszcze tu* docenia się akcji 
-piegowsko-dywersyjnej, to po nie- 
raaie * w Polsce i we Francji wraż¬ 
ać na punkcie akcji dywersyjnej 
ybierata częstokroć formy choro¬ 
bliwe. Niejeden niewinny człowiek 
przypłacił ryciem tę przewrażliwioną 
podejrzliwość. Nie obyło się pod tym 
względem bez przykrego wypadku i 
na Helu. Oto stojący na posterunku 
w porcie wojennym żołniytż zastrzelił 
bez ostrzeżenia porucznika marynar¬ 
ki bojowego i ogólnie szanowane¬ 
go oficera, który, szukając czegoś na 
ziemi, zaświecił latarkę elektryczną. 

Najwięcej wieści kursowało o skocz¬ 
kach spadochronowych, wyrzucanych 
z samolotów niemieckich w mundu¬ 
rach polskich żołnierzy. 

Doniesień o spadochroniarzach, dy¬ 
wersantach i szpiegach było wiele, ale 
po sprawdzeniu zawsze okazywało się, 
ie były one bezpodstawne. 

Poza fałszywymi alarmami ■twier¬ 
dzono jednakże kilka wypadków 
prawdziwej akcji dywersyjnej. Mię¬ 
dzy innymi przyłapano na gorącym 
uczynku robotnika pochodzenia nie¬ 
mieckiego. który przez kilka dni zrzę¬ 
do zapalał światło w elektrowni woj¬ 
skowej. 

Skuteczna akcja artyleryjska na¬ 
szych trawlerów, wspomagających bo¬ 
haterskich obrońców Oksywia, wywo¬ 
łała reakcję ze atrony nieprzyjaciela. 

Dnia 15 września z rana Niemcy do¬ 
konali wielkiego ataku lotniczego na 
port w Jastarni, będący bazą wypado¬ 
wą dla naszych trawlerów. 

tft bombowców niemieckich zrzuciło 
kilkadziesiąt bomb na kilka naszych 
okręcików wojennych, znajdujących 
się w porcie. W wymku tego 
ataku zostały zatopione: okręt hy¬ 
drograficzny - Pomorzanin *\ holownik 
"Lech" i trawler "Jaskółka** 

Po południu atak ponowiono 9-ma 
maszynami, przy czym jedna z nie¬ 


mieckich bomb trafia w trawler *7?y- 
bitwf” i przebija na wylot rufę a dru¬ 
ga — trafia w trawler "Czaple" i wy- 
rywa burtę. 

Z całej naszej floty wojennej pozo¬ 
stają tylko dwa trawlery * Czajka " i 
*'Zóraw ", które opuszczają Jastarnię i 
udają się do portu helskiego, posiada¬ 
jącego lepszą obronę przeciwlotniczą. 

Na szczęście żadna bomba niemiec¬ 
ka nie trafia w skład min morskich 
znajdujących się na molo w Jastarni. 

Z uszkodzonych trawlerów zdjęto 
wszystkie działa, ustawiono je na lą¬ 
dzie i przystosowano do obrony prze¬ 
ciwlotniczej. 

Część załóg ze zniszczonych lub 
uszkodzonych trawlerów przemoczo¬ 
no do obsługi wmontowanych dział a 
resztę — odwieziono na Hel. gdzie na¬ 
si marynarze zostali przydzieleni do 
różnych oddziałów obrony Helu. 

Pora wymienionymi nalotami na na¬ 
szą flotę wojenną Niemcy aż do czasu 
zdobycia Oksywia nie prowadzili po¬ 
ważniejszej akcji przeciwko naszej 
twierdzy morskiej. 

Odbywające się od czasu do czasu 
sparadyczne naloty, nie czyniące pra¬ 
wie żadnych szkód, utrzymywały je¬ 
dynie w czujności załogę Helu. Nato¬ 
miast po upadku Oksywia rozpoczęła 
•ię bardzo intensywna akcja niemiec¬ 
ka z morza, lądu i powietrza, która 
doprowadziła do zajęcia przez Niem¬ 
ców w dn. i października tego przed¬ 
ostatniego bastionu naszej zbrojnej 
walki z nawałą niemiecką na ziemiach 
polskich. Michał Pankiewicz 


Seeond Phase of the Battles for Hel 


A/ter the cap turę of Władysławowo 
(sec Nr. 9 "Flghting Poland" of Sep- 
tember 11), there was a luli in the 
German action for a few days, which 
was broken on $eptember IS by the 
sinking of our trawlera, supporting 
cffcctivc!y the defenders of the Oksy¬ 
wie Kępa in their struggle wiih the 
Germans. 

The sccuring of positions evacuated 
by our armies in Gdynia and the bard 
strugglea on the Ksywie Kępa. w herc 
every yard of the earth had to be paid 
for hcarily m blood. eahausted the 
■ttidring strrngth of the Germans on 
our shore. 

Kveryo ne reałized that it was a cal ni 
before the storm. The command ol the 
dofcnce bf He! Peninsula, ordered the 
laying of minę ftelds in the narrowest 
part of the peninsula near the village 
of Chałupy, where the land does not 
eaceed 150 meters in width. in order 
to prevcm the movcment of the enemy 
along the shore. 

Instcad of mines, dynamite depth 
bomb* wcrc uscd as wcił aa the heads 
of sea torpedoes. of which we had con- 
siderable supplies on the Hel peninsula. 
Thirty of the torpedo heads. placcd in 
two rows every 10 meters and having 
a totał of 10 thousand kilograma TNT. 
was the firat minę layer aufficicnt to 
break the pass and to be separated 


Synowie byłych żołnierzy w .stepują 
do W. P. w Kanadzie 
Sons of former soldiers join the 
Polish Ariny in (lanadn 


W ostatnim tygodniu do Biura In¬ 
formacyjnego Centrum Przyjaciół 
kołnierza Polskiego w Detroit, które 
mieści się w Domu Polskim przy 
Forest, zgłosiło się wielu chłopców, 
w wieku od lat 18-tu. Są to przeważ¬ 
nie synowie byłych żołnierzy Armii 
Polskiej z okresu Wojny Swiatowei, 
których ojcowie zachęcają aby poszli 
ich śladami, gdyż wielu z Wetera¬ 
nów jest w tym wieku, że nie mogą 
juz pospieszyć do szeregów. 

Czyn to godny najwyższego uzna¬ 
nia. Ojcowie tych chłopców, kiedy 
Polska zrzucała z siebie kajdany nie¬ 
woli. pośpieszyli w roku 1917 do Ar¬ 
mii Polskiej we Francji, walczyli dtę 
Polskę, która dziś znowu cierpi w nie¬ 
woli wroga i dlatego nakazują swoim 
synom, aby szli walczyć o Jej oswo¬ 
bodzenie. Cześć Wam Weterani! 

Jako przykład podajemy nazwiska 
dwóch chłopców z Chicago: Alfons 
Sr pyrka i Leon Hełmiński. Kiedy u- 
słyszeli. ze w Kanadzie tworzy się Ar¬ 
mia Polska, przywędrowali piechotą 
do Detroit do Biura Informacyjnego, 
aby się dostać do wojska polskiego. 
Obaj wymienieni liczą po lat 18. Na 
miejscu otrzymali odpowiednie infor¬ 
macje. oraz opiekę należytą, czekając 
na dalsze załatwienie ich sprawy. 

Z Detroit zgłosił się najmłodszy 
bodaj wiekiem ochotnik, bo liczący 
niespełna lat 17. oświadczając, ze chce 
wstąpić do wojska polskiego. Oświad¬ 
czył on: "Ojciec mój jest weteranem 
z wojny światowej, opowiadał rai 
dużo o swoich przejściach i o Polsce. 
Jako syn weterana polskiego, chcę 
wałczyć za Ojczyznę swego ojca.** Oj¬ 
ciec młodego ochotnika, Stanisława 
Adama Jabłońskiego, powinien być 
dumny ze swego syna i ze siebie. Po¬ 
trafił bowiem w swoim dziecku za¬ 
szczepić miłość starej Macierzy —- 
Polski. 

Następujący ochotnicy zgłosili się 
ostatnio do Biura Informacyjnego w 
Detroit, ofiarując swe służby w szere¬ 
gach wojska polskiego: Leonard J 
Micuń. Erwin J. Galos, Józef Nietup- 
ski, Franciszek Pawłowski. Są ló 
wszystko młodzi chłopcy, którzy zro¬ 
zumieli, że ich obowiązkiem jest zna¬ 
leźć się jak najprędzej w szeregach 
wojsk polskich, by walczyć ze znie¬ 
nawidzonym wrogiem. 


During the hurt week a number of 
young boya eighteen years old or over, 
came to the Information Bureau with 
the Center of the friends of the Polub 
Army in Detroit. Most of tbem are the 
sons ol former soldiers of tbe Polish 
Army from the but world war, who 
are now unable to serve their country 
and are sendrag their soną to uke their 
place. 

Jt is a deed worthy of the higbest 
estecm. Tbe fathers ol they boys 
answered the cali *n 1917 and joined 
the Polish Army tn France, dmng their 
part in freeing Polane! from her bonds. 
Now again Poland catls upon her sons 
and the veterans understanding tłńs 
send their boye to fight lor her free- 
docn. We walutę you, veterani! 

• • ♦ 

As an eaamplc we give the uamc* 
of two boyt from Chicago: Alfons 
Szpyrka and Leon Helmin&łri. When 
they heard that a Polish Army is 

being orgamzed in Canada. they 
trave!ed on foot from Chicago to the 
Information Bureau. They arc botb 
eighteen years old. At tbe Information 
Bureau they rcc«ivcd ail instructions 
and due care and are awaiting the finał 
decition. 

» • • 

A young boy aeventeen years old, 
came to the office from Detroit stating 
that he wanted to join the Polish 

Army. He said "My father U a vet- 
eran of the World War, he told me 
so much about his participatioo in the 
war and about Poland that I want to 
lighł for my fathcr*s country.” The 
father of this young vo(untcer. Stanley 
Adam Jabłoński, m ay indced be proutl 
of his son and of tbe fart that he was 
able to inatill in the boy** hcart such 
affection for the Mother Country. 

• • • 

The following vo!unteer* came to 
the Information Bureau offering their 
sendcea in the Połiśb Army Leonard 
J. Mieun. Erwin J. Galos. Joseph Nie- 
tupski, Francis Pawłowski. They are all 
young boy*, who undertfand that it ts 
their duty to be in the ranks of the 
Polub Army and to figlu againat the 
ha lei ul enemy. 


from tbe enemy by a wlde strip of 
water. 

With the strcngthcniug of our owp 
point i om. counter a t tacka were carried 
out against the enemy. Under the cover 
of night. on the 12th of September, a 
battalion of marinę* and soldiers from 
the Border Defence Corps started for 
Władysławowo and attacked the Ger¬ 
man posts with bayonets. causing 
heavy losses to the enemy and throw- 
ing them out of that atronghold. With 
ni ne war prisoners the battalion ro- 
tumed to ita fomter potition without 
sny interefercnce on the part of the 
enemy. 

The weakening of the iutensity of 
the ftghttng re*ulted in morę intereoi 
being taken by the soldiers and civilians 
m the news about saboteurs, 

If, in Poland until the outbteak of 
war. in France until the breaking of 
the front Itnes by the German* and in 
America, until now. tbe diversive and 
apying activitics were not well comprc- 
hended, then lalcr in Poland and in 
France the swareness of the <liversive 
actmiics reached an unhcalthy clitiwz. 
Some Innocent men loit their lives 
because o! this overratcd suspidon. 
Such an unforttmate accident bappencd 
on the Hel Peninsula. A sentry stand- 
ing on guard in the port shot Navy 
Lieutenant O. without wamiag. This 
well known fine officer had lit a flaah- 
light while tearching (or somethmg on 
the ground. 

The most rumors circuiated w?r« 
about parachutisla, let down from Ger¬ 
man planet and wearing Polish army 
utuiornis. 

The news about parachutiets, spies 
and saboteurs was plenliful. but uaually 
after chccking-up they appeared to be 
only rumor*. In addition to the rumors 
there were bowever a few instance* of 
real diver»ive activity. Among others 
a German worker was caught illumi- 
nating a mi li tary powerhouse for a feW 
daya in a row. 

The eflective artillezy action of our 
trawlera, supporting the heroic de¬ 
fenders of the Oksywie, reaulted finally 
in a reaction from the enemy. 

On September ISth the Germans 
attacked the harbor in Jastarnia and 18 
German bombęrs dropped a few loads 
of bomb* upon our smali battleships 
anchored in the port. In thi» attack wc 
lott the ship "Pomorzanin.** the tug 
boat "Lech** and a trawler "Jaskółka.** 

The attack was rencwcd in the aft er- 
noon with nine boraber* participating, 
and one German bomb hit the trawler 
"Rybitwa" cutting through the stem 
while another one hit the trawler 
"Czapla" and tore off the gunwale. 

Only two trawlera remained from 
our flect, that is "Czajka" and “Zoraw** 
and they left Jastarnia proceeding to 
the port on Hel Peninaula. where anti- 
aireraft defence was morę effective. 

It was lucky that nonę of the Ger¬ 
man bomb* hit the storę of sea mtnes 
on the pier in Jastarnia. The guns from 
the damaged trawlera were removed, 
placcd on the shore and prepared for 
anti-aireraft defence. Part of the crews 
from the trawlera were assigncd to 
duty at the guns. while the real were 
Uken to Hel Peninaula where the 
saiłors were dividcd among the differ- 
ent defcnatve posts. There was no 
greatar action on the part of Germany 
against our military strongbold. besides 
that mentioned above. tmtił the capture 
of Oksywie. 

The sporadic air attack* were not 
damaging but held the defenders of 
Hel Peninsula in continuom Wgilancc. 
But after the fali ol Oksywie an in- 
ten*ive action from the sea. land and 
air, was begun by the Germans, which 
led to the capture by Germany on 
October 2, of practkally the Ust 
bastion of Polish resistance against the 
German onsUught. 


BENJAMIN A. MALEYKO 
Adwokat 

Tel: biuro 4-8484, nu es z k. 3-7153 
Kancelaria: 

301-302 Security Bldg. 
Windsor, Ontario 












WSTĄP DO WOJSKA POLSKIEGO 
EN LI ST IN THE POLISH ARMED FORCES 


INFORMAC.YJ UDZIELAJĄ 
Centra Przyjaciół Żołnierza Polskiego: 

w Stanach Zjednoczonych A. P, 

IN U- S. A. 


INFORMATION can Ik* received at the following 
Centers of tbe Friends of the Polish Soldiers: 


ZE SCENY POLSKIEJ 

“KAMRAT V’ 

Sztuka w J aktach L. Krzemieńskiego 



BALTIMORE. MD. 


Wiśniewski. Bronisław 
ie-21 Bank Street 


L. Krzcmicński 

Nieomal równocześnie r premierą 
“Piątej Kolumny" Cwojdzińskiego, 
która odbyła się po "tamtej Uronię”, 
w Detroit — zawitał do Windsoru se- 
•pól "Teatru Polskiego w Kanadzie”, 
zorganizowanego prze* polskiego ar¬ 
tystę — Lucjana Krzemieńskiego. 
Lucjan Krzemicńakł. obrawszy sobie 
po wielomiesięcznej tułaczce na sie¬ 
dzibę Hamilton. Ont., — zbuntował 
aię przeciwko losowi uchodźcy, zaka¬ 
sał rękawy i... stworzył "Polski Teatr 
w Kanadzie.” 

Łatwo to napisać "etworzyl." Aby 
stworzyć taki teatr trzeba mieć przede 
wszystkim aktorów. Trzeba mieć sztu¬ 
kę jakie takie warunki pracy. Trzeba 
mieć bardzo wiele rzeczy — a p. Krzc¬ 
micński nie miał nic, po/a silną wolą 
pracy i szczerym zapałem. Pardon. 
Miał i ma dzielną towarzyszkę w oso¬ 
bie swojej małżonki, p. Elżbiety Krze - 
mieńikicj-Dziewońskiej, która jest 
również zawodową aktorką. 

Otóż ta dwójka, nie zrażając aię 
trudnościami, przystąpiła energicznie 
do pracy. Lucjan Krzezniżńśki zasiadł 
do pisania sztuki, a Elżbieta Dziewoń¬ 
ska rozpoczęła długie narady z akto¬ 
rami-amatorami. 

Trudu było wiele i wszystko szło 
jak po grudzie. Amatorzy byli. ow¬ 
szem, ale tacy. którzy już się uważali 
za zawodowców. Gdy wreszcie p. 
Krzcmicński spreparował swoich 
"Kamratów” i począł kompletować 
zespół — amatorzy już przy pierw¬ 
szych próbach usiłowali dyskutować 
z autorem, reżyserem i aktorem. Mie¬ 
li swoją ambicję. "Przez piętnaście 
lat — oświadczył jeden z nicli — gra¬ 
łem to tak i tak." A teraz, przyjeżdża 
ktoś obcy i zaraz jakieś nowości 1 

Trzeba było tłómaczyć. wykładać, 
pokazywać. Trzeba było wykłócać się 
o próby, wszyscy bowiem zgodnie u- 
ważali. *e to niesłychana rzecz, aby 
próby jednej .«tukj odbywały się 
przez 6 tygodni bez przerwy 1 

Ale p. Krzcmicński był uparty. 
Zawziął się. Zamęczył siebie i ludzi. 
Ale za to jak odbyła się premiera 
“Kamratów" w Hamiltonie. — to 
wszyscy orzekli, że— tego jeszcze nie 
było. 

Dochodziły nas już słuchy o Kam¬ 
ratach" z Toronto, Montrealu i z 


BOSTON, MASS. 

Dr. Raczyński T. 

U Beacon St. 

IUTFALO, N. V. 

Skarżyński Mirosław 

1081 Broadway 

CHICAGO, ILL. 

Stachowicz $. Z. 

1239-45 North W o od St. 

CHICOPEE, MASS. 

Pado Wincenty 

10 King St* łiolyoke, Mass. 

CLEYELAND, OHIO 

Ziełecki Konstanty 

6968 Broadway 

DETROIT, MICH. 

Trawinski W. 

Dom Polaki. Forest and Chene. 

MILWAUKEE, WIS, 

Karaś Józef 

1629 South 10-th St. 

NEWARK, N. J. 

Bielawski Albin S. 

510 Adeline St„ Trenton. N. /, 

NEW BRITAIN. CONN. 

Gmchacz Leonard 

26 Broad St. 

NEW YORK, N. Y. 

Adamowicz, Karol 

56 St. Mark* Place 

PIIILADELPIIIA, PA- 

Szteliga Kazimierz 

3182 Liyingstone St. 

PriTSBIJRCH, PA. 

Stypuh Michał 

89 Bridge St., Wilmerding. Pa. 

SCHANTON, PA. 

Dende Jan 

409 Cedar Ave. 


Kordeł Józef 

1087 Carmalt St* Dick son City. Pa. 

SY RAGUSĘ, N. Y. 

Dąmbski Kazimierz 

915 Park Ave- 

TOLEDO, OHIO 

Matecki Lawrencc 

2848 Lagrange St. 

WII.KES-BARRK, PA. 

Wilk Stanisław 

53-59 North Main St. 

w 

Kanadzie 

In 

(lanada 

W Prowinrji ONTARIO rodni) uruchomione nu»lf|łiijijcf punkty 

Itifuriuacy jno-Rekrnturyjn 

r przy udziale iniejaconych Oiyuniuryj 

-pi# łccyjiyeh poKkirh, u miano Hicie: 

roaoNTo 

Nr. 1 744 Queen St. W. 

Kierownik — p. A. Piekarz. 


Nr. 7 700 Queen St. W. 

Kierownik — p. S, Bogusławski. 

WINDSOR 

Nr. 2 1364 Parem St. 

Kierownik — p. S. Dysiewirz 

HAMILTON 

Nr. J 148 Prospect Ave. N. 

Kierownik — p. A. Krukowski. 

KJRKLAND LAKĘ 

Nr. 4 25 Omeara Blvd. 

Kierownik — p. P. Czerwiński. 

OSHAWA 

Nr. 5 *2ł9 Oliser Ave. 

Kierownik —■ p. G. Litewski. 

ST. CATHARINES 

Nr. 6 52 Facet st. 

Kierownik — p. S. Piwowarczyk. 

W PROWINCJI Q*JEHEC 

MONTREAL 

Nr. 8 1662 Wellington $t. 

Kierownik — p. J. Broda. 

MONTREAL 

Nr. 9 3500 Coloniał Ave. 

Kierownik — p. K Duhlańskt. 

^ MONTREAL 

Nr. 10 1956 Frnntenac Sr. 

Kierownik — p. W. Gajewski. 


wielu innych miejscowości. Zawita! 
wreszcie z nimi p. Krzcmicński i do 
nas. 

Co tu dużo gadać — sprawił nam 
miłą niespodzianką! Rozbroił nasze 
krytyczne nastawienie i jako autor 
i jako reżyser i jako aktor. 



E. Dzicwońska-Krtemieńska 


Sztuka p. Krzemieńnktego nie jnt 
skomplikowana w konstrukcji i nie 
stara się rozwiązywać zawiłych pro¬ 
blemów. Ale jest aktualna — rzecz 
dzieje się na farmie w Kanadzie — 
operuje językiem zrozumiałym dla 
Polaków w Ameryce i w sposób śmia¬ 
ły porusza kwestię, która interesuje 
całą Polonię Amerykańską: kwestię 
rekrutacji do Wojska Polskiego. 
"Kamraty" aą sztuką propagandową, 
tak jost. Jeśli jednak ta propaganda 
nie jest przejaskrawiona, jeśli ber 
znudzenia trafia widzom do uszu i 
serc. jeśli — co więcej — ci widzowie 
bawią się doskonale i niektóre momen¬ 
ty podczas akcji nagradzają oklaskami 

— to najlepszy probierz wartości 
"Kamratów” Jest to sztuka nie tylko 
dobra ale przede wszystkim — po¬ 
trzebna. 

A teraz — zespół. To wprost nie 
do wiary, co tych dwoje ludzi, Lucjan 
Krzcmicński i Elżbieta Dziewońska 

— zrobili i wespołem amatorów. Cł 
amatorzy grają nieomal bezbłędnie. 
Hwobodnir poruszają się po scenie, 
nie zgrywają się. nie gubią kwrłtyj. 
Nie była to już gra amatorska, ale 
dobrego, zgranego z sobą zespołu, w 
którym szczególnie korzystnie zapre¬ 
zentowali się p. Kazimierr Szumłit i- 
tki jako stary, polski farmer i p. 
Adolf Kargoł. jako Ludwii Bez¬ 
względnie, mają oni duży talent. 
Również gra pp. Władysława Sochac¬ 
kiego (Jaś) / Franciszka Sumaka 
(Czerniak) stała na wysokim pozio¬ 
mie. 

Oddzielne słowa należą się Lucja¬ 
nowi i Elżbiecie Krzemicńskim. 7. rna- 
lei scenki windsorskiej w “Domu Pol¬ 
skim” powiało do nas warszawską acc- 
ną, wspomnieniami. Niech im to wy¬ 
starczy ta ocenę ich gry. 

Reasumując — zespół p. Krremion- 
skiego ma pełne prawo do nazwania 
siebie “Teatrem Polskim w Kanadzie." 
To jest teatr i to toatr polski. 

O ile wiemy, “Kamraty” zakończyły 
już swoje tourne po Kanadzie. Warto 
byłoby pomyśleć, aby czcmprędzej 
pojechały do środowisk polskich w 
USA., jrat to bowiem sztuka, którą 
powi nno się spopularyzować na puV 
skiej scenie ludowej w Stanach Zjed¬ 
noczonych. ( r) 


Adres Ośrodka Rekrutacyjnego W. P. w Kanadzie: 

Polish Recriiitiiig Cenlre, P. O. L5o.\ 363, Windsor, Ontario, Canada 
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NASZA KRONIKA 


Rozmawiamy z Czytelnikami 


POŻEGNANIE OCHOTNIKÓW 
NA WSI KANADYJSKIEJ 

W sobotę, 7-go marca, bytem obecny 
na przestawieniu "Kamratów” — 
srtuki popularnej, której bohaterami 
są ochotnicy do Wojaka Polaki ego z 
polskiej farmy w Kanadzie. Następne* 
go dnia. w niedzielę, 8-go marca, 
przeżywałem na polskiej farmie pod 
Leamingtonem. Ont. dalszy ciąg sztu- 
ki; tym razem była to jednak najreal¬ 
niejsza rzeczywistość. 

W obszernym domu wiejskim pp. 
Twardowskich odbywało się pożegna¬ 
nie ich syna, Jana, który zgłosił się 
do Wojska Polskiego w Kanadzie i 
który przeszedł już z wynikiem do¬ 
datnim komisję lekarską. Za kilka dni 
młody ochotnik opuszcza dom rodzi¬ 
cielski. 

Pożegnanie Jazia Twardowskiego 
przemieniło się w uroczystość miej¬ 
scową. Zawiązał się bowiem nieofi¬ 
cjalny Komitet z pośród sąsiadów pp. 
Twardowskich, również polskich far¬ 
merów. Komitet ten zebrał między 
sobą pewną kwotę, wystarczającą na 
zakup pięknego zegarka dla tpłodego 
żołnierza i na ‘‘napoje", które wypito 
na przyjęciu pożegnalnym. 

Nastrój na tym przyjęciu był na¬ 
prawdę wzruszający i szczerzo pol¬ 
ski. Obeszło się bez mów. Nikt nie 
uderzał w patetyczny ton, wszyscy 
natomiast dawali wyraz iWej radości, 
że polska farma pod Lemingtonem 
wysyła do szeregów polskich swego 
przedstawiciela. 

Jaś Twardowski nie jest zresztą 
jedynym ochotnikiem. Już po nim 
zgłosił się do lotnictwa i został przy¬ 
jęty syn sąsiada, 14-letni Mieczysław 
Wiecha. Zjawił się on również na 
przyjęciu pożegnalnym w domu pp. 
Twardowskich, na którym się dowie¬ 
dział, ie polscy farmerzy zaopatrzą 
go w ten sam sposób na nową dro- 

ec 

Wśród śpiewu polskich pleśni. lu¬ 
dowych i żołnierskich, zebranie prze¬ 
ciągnęło się do późnych godzin wie¬ 
czornych. Wzięli w nim udział nie 
tylko miejscowi Polacy, ale i kilku 
farmerów Ukraińców, którzy ze swej 
strony składali młodym żołnierzom 
polskim serdeczne gratulacje. 

Do domu pp. Twardowskich przy¬ 


byli również na specjalne zaproszenie 
żołnierze polscy a Windsor z por. J, 
na czele. Wieczorem dom państwa 
Twardowskich odwiedziło kilku in- 
nych wojskowych polskich z kapita¬ 
nem R. Wracali oni x sąsiedztwa, 
gdzie odbyły się chrzciny, przyczyni 
ojcem chrzettnym młodego Polaka 
kanadyjskiego, był właśnie oficer 
W. P. kot. R. Tak więc węzły między 
Armią Polską, * ludnością polską w 
Kanadzie zacieśniają się coraz bar¬ 
dziej. 

0) 


Miły Lisi 

Od p. Genowefy Go ryńskie] z ChT- 
cago otrzymaliśmy miły list. w któ¬ 
rym autorka daje wyraz swemu zado¬ 
woleniu z ukazywania się naszego pi¬ 
sma. Osobny ustęp poświęca p. Go- 
ryńska artykułowi o roli kobiety pol¬ 
skiej, który był wydrukowany w 
jednym z nasrych numerów, P. Go- 
ryńska pisze: 

"Artykuł p. t.'t "Kobieta polska po 
obu stronach oceanu", zainteresował 
nas szczególnie, gdyż przekonał, że 
nie tylko mężczyzna, ale ! kobieta 
polska odgrywa wielką rolę w obecnej 



wojnie." P. Goryńska daje też wyraz 
przekonaniu, ie wysiłek kobiet pol¬ 
skich w Ameryce ulegnie dalszemu 
zwiększeniu. 

List swój kończy autorka słowami{ 

"Na koniec życzę wam dalszej po¬ 
myślności i pragnę, ażebyście jak nu j- 
dłużej drukowali wasz tygodnik, któ¬ 
ry w obecnych, krytycznych czasach 
jest nam bardzo potrzebny. 

Dziękujemy za słowa uznania i za¬ 
chęty. 

DZIELNY POLAK z AUSTRALII 

Pan Z. W. Romaszkiewicz, prezes 
Stowarzyszenia "Kolonia Polska** w 
Brisbane, Queensland. w Australii, 
nasz stały Czytelnik i korespondent, 
zawiadomił nas W Swym ostatnim li¬ 
ście, ie mimo swego wieku (p. Ro- 
maszkiewięz liczy już 66 lat) — chcąc 
jeszcze wziąć czynny udział w walce 
o wolność Polski i świata — zapisał 
się do australijskiego korpusu ochro¬ 
ny (Home Guard.) Nasze ilustracja 
opracowana przez ppor. M. Walenty - 
nowicza na podstawie nadesłanej 
przez p. Romaszkiewtcza fotografii, 
przedstawia dzielnego Polaka z dale¬ 
kiej Australii w mundurze Home 
Guard'a. 

P. Romaszkicwicz jest juz od wielu 
lat jednym z najczynniejszych działa¬ 
czy polskich na odległym kontyncn- 
Oby ' 


cie. Oby takich więcej 1 


Ćwiczenia w iniegu 


Training in the anow 



DRUGI NAKŁAD 
SŁYNNYCH 

“Przygód 

Walentego Pompki" 

(część i.) 

już jo*t w sprzedaży 

D/.iyki musowym zamówieniom i mbkirj 
roz-przedaży pierwszego nakładu oraz w relii 
spopularyzowaniu tej żołnierskiej książeczki 
— renp drugiego nakładu (przy 
zamów ternach zbiorowych) obniżyliśmy. 

Obecnie liezyiny za: 

3 eg*.. .$1.73 (a przesyłką $1.83) 

10 rgr.,...$2.50 (i przesyłką $2.65) 


Egzemplarz pojedynczy 
kosztuje juk poprzednio 
40 rnl. (* przesyłką 15 cni.) 


7głoszcnui wprost da 
Administracji 

“ODSIECZY” 

#19 kJLDARt ROAD WINDSOR, ONT., CANADA 




THE SECOND EDITION OF 
THE FAMOUS 
“SOLDIERS 
ADVENTlIRES r> 

(PART I.) 

is alrcady on band in our office. Thanks to 
the mass orders and quick sale of the first 
printing and in order to popul&rize thi* 
soldierly booklet — we hsve reduced 
the price for the accond printing. when 
orders are madę in sets. 

The price U: 

$1.75—(SI.85 by postał deiivery) 
$2.50—($2.65 by postał dełivery) 


5 Copies. 
10 Copies. 


The price per single capy U 
as previously: 40c 
(4Sc by postoi delivery) 


The orders must be forwarded directly to tbe 
AdminUtration of 

“FIGHTING POŁAM)” 

*49 K1LDARE ROAD WINDSOR, ONT., CANADA 

























Przegląd Tygodniowy 

“Czarne tygodnie”—i jaśniejsze perspektywy 


“Czarne tygodnie” na Dalekim 
Wschodzie nie dobiegły jeszcze swe¬ 
go kresu. Jesteśmy wszyscy pod wra¬ 
żeniem utraty Jawy » ciężkiej porażki 
w Bur mir. W strefę zagrożenia weszły 
juz niemal bezpośrednio: Australia 
i lodie Brytyjskie. 

W tej chwili komentatorzy wojen¬ 
ni zastanawiają się nad tym. co iro- 
bią Japończycy. 

Jedni przewidują ich atak na Au¬ 
stralię. drudzy — skierowanie całego 
wysiłku wojennego Japonii na zdoby¬ 
cie brytyjskich terytoriów w Indiach 
i zbliżenie się w ten sposób do wojsk 
innych partnerów "osi.” Istnieje jed¬ 
nak również grupa obserwatorów, re¬ 
prezentująca pogląd, ii Japończycy 
ptzejdą teraz do defensywy, starając 
się utrzymać to. co już zdobyli i połą¬ 
czyć swoje nowe bazy w jedną orga¬ 
niczną całość. Nie jest bowiem rze¬ 
czą lekką utrzymać komunikację na 
rozległych szlakach t zaopatrzyć woj¬ 
ska. które w ciągu kilku miesięcy lą¬ 
dowały w różnych punktach, odle¬ 
głych od siebie o tysiące mli. 

Zwolennicy tezy, że nie należy się 
liczyć * dalszą ekspansją Japonii, po¬ 
wołują się przy tym na wiadomości. 
Ii w najbliższym czasie należy się 
spodziewać wielkiej 

kontrofensyw v Aliantów nu |hi- 
łnriniowo-zneiiodnini froncie 

Wiadomości prasowe ujawniły istot¬ 
nie. ii przez Pacyfik płynie ku brze¬ 
gom Australii wielka armada Stanów 
Zjednoczonych. Transportowce ame¬ 
rykańskie. strzeżone przez okręty 
wojenne wiozą samoloty, czołgi, zało¬ 
gi samolotów i doskonale wyćwiczo¬ 
nych żołnierzy armii lądowej. 

Nie przesądzamy bynajmniej, czy 
wszystkie te wiadomości są ścisłe. 
Nie chcemy też rozważać kwestii, czy 
przewożone obecnie aiły mają jako 
zadanie obronę Australii, czy też na¬ 
prawdę jakąś ofensywę. W każdym 
razie stwierdzamy, ze armada zmie¬ 
rzająca ku brzegom Australii stanowi 
wielki znak zapytania, tak, ze o 
sytuacji dafeko-wschodniej nie moż¬ 
na wydawać dziś opinii ostatecznej. 
bez uwzględnienia tego nowego czyn¬ 
nika. 

• • • 

Podczas gdy społeczeństwa anglo¬ 
saskie przygnębione są rozwojem sy¬ 
tuacji na Dalekim Wschodzie — dy¬ 
plomacja i propaganda sowiecka wy¬ 
ciąga z tych wydarzeń wnioski agita¬ 
cyjne za stworzeniem przez Aliantów 

drugiego frontu h Europie 

Jest publiczną tajemnicą, że ze 
strony sowieckiej przedstawia się 
mocarstwom anglo-saskirn następują¬ 
ce punkty widzenia: 

Wrogiem numer 1 są Niemcy hit¬ 
lerowskie. Jeżeli uda się powalić 
Niemcy na kolana, wtedy Japonia 
stanie automatycznie w położeniu bez 
wyjścia. Alianci będą mogli rzucić 
wszystkie swe siły na Daleki Wschód 
ł skierować tam swą flotę atlantycką. 
**ór* stanowi poważną część mor¬ 
skich sił zbrojnych Wielkiej Bryta¬ 
nii iU.S. A. 7 

Dlatego też trzeba skoncentrować 
wszystkie siły alianckie w Europie. 
Hitler ma do dyspozycji ograniczony 
rezerwuar ludzki. Po olbrzymich stra¬ 
tach. poniesionych w kampanii zimo¬ 
wej w Rosji rezerwuar ten zmalał 
jeszcze w sposób bardzo wyraźny, w 
każdym jednak razie rozporządza on 
kilkoma milionami żołnierzy. Rosja 
ze swej strony może rzucić na wiosnę 
dn boju nową kilkamilionową ar¬ 
mię. Nastąpiłaby więc pewna równo- 
waga sił. Jeili nic nadzwyczajnego nie 
zajdzie, to trudno myśleć o tym, by 
na wiosnę lub w ciągu lata zapadło 
rozstrzygnięcie decydujące o losie 
jednej ze stron walczących. Inacrej 
natomiast mogłaby się rozwinąć sy¬ 
tuacja, gdyby na zachodzie, esy na 
północy Europy stworzono drugi 


front aliancki. Niemcy musiałyby na 
ten front przerzucić znaczną część 
swych sił zbrojnych, zmniejszając w 
ten sposób szanse niemieckiej machi¬ 
ny wojenej. Krótko mówiąc: Niemcy. 
wzięte w dwa ognie, mogłyby doznać 
katastrofy i to w ciągu kilku miesię- 
cy. 

Rosjanie lansują zwłaszcza myśl o 
stworzeniu drugiego frontu 

w północnej Norwegii 

Jest to zrozumiałe, w ten bowiem 
sposób wojska alianckie zbliżyłyby 
się do wojsk sowieckich. Rosjanie 
podkreślają przy tym. iż okolice pół¬ 
nocnej Norwegii, słabo zaludnione i 
połączone nielicznymi liniami kolejo¬ 
wymi z resztą Europy, są dla Niemców 
ciężkie do obrony. 

Niemcy liczą się najwidoczniej z 
tym. że sugestie rosyjskie mogą wyw¬ 
rzeć praktyczny skutek. W związku 
z tym pozostaje wysłanie na wody 
norweskie okrętu wojennego ” Prinz 
Euąen" i nowego pancernika najwyż¬ 
szej klasy, o którego pojawieniu się 
na wodach norweskich krążą od kilku 
dni pogłoski, powtórzone przez prasę 
amerykańską. 

• • • 

Wiele zależeć będzie od tego, 

jaki prąd zwycięży w gnŁinrrie 
brytyjskim 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że mi¬ 
nister Seafford Cripps popiera tezy 
rosyjskie. Jest rzeczą równie znamien¬ 


ną, że za naszkicowaną przed chwilą 
koncepcją przemawia kilka dzienni¬ 
ków konserwatywnych i iu for macy p 
nych. które mają wielki wpływ na 
opinię publiczną Anglii. Zdaje się 
wreszcie, że za kulisami rozwija dzia¬ 
łalność w tym samym kierunku były 
minister wojny w gabinecie Cham¬ 
berlaina. Horę Belisha. 

Trudno dać ścisłą odlpowiedż, na 
pytanie, co właściwie myśli Winston 
Churchill? Oficjalnie wypowiedział 
się on kilkakrotnie przeciwko zbyt 
spiesznemu tworzeniu drugiego fron¬ 
tu w Europie. Przemawiając w Izbie 
Gmin po klęskach na Dalekim Wscho¬ 
dzie i kontrofensywie generała Rom- 
mela w Libii podkreślił on, ze wypad¬ 
ki przyznały rację tym. którzy nie 
chcieli lądowania wojsk brytyjskich 
w Europie zachodnieji, w obawie 
przed drugą Dunkierką. 

Niemniej to stanowisko może bvć 
również podyktowane jedynie wzglę¬ 
dami taktycznymi. Churchill jako 
szef rządu musi bronić tez, ustalonych 
przez rząd jako całość w porozumie¬ 
niu z czynnikami wojskowymi. Musi 
tak* postępować, choćby nawet na we¬ 
wnątrz wątpił w słuszność dotychcza¬ 
sowego postępowania. Istnieją roś 
podstawy do twierdzenia, że Churchill 
patrzy obecnie krytycznie na niejed¬ 
no z postanowień, które ubiegłego 
roku były uważane za niewzruszalne 
podstawy polityki brytyjskiej. 

m-m • 

Trzeba pi żytem wziąć pod uwagę. 


If’#* harc jurt rcemrcit mml thal a rerrnl transport oj Polizh 
} olaniem ta thr Poliah Arntctl Furce* o/ C.anntla htarr latuletl 
zajęty at one aj thr parta i#i the Hritish lale*. 


Z teki humorysty 


iż w ciągu ubiegłych dwóch miesięcy 
pojawi? się w rachunku nowy czyn¬ 
nik i nowa porycja. Mamy na myśli 
dwukrotne już 

lądowanie wojnk unirr> knit-ktYh 
w północnej Irlandii 

Wszyscy rozumieją dobrze, że woj¬ 
ska te nie podjęły podróży przez At¬ 
lantyk dla celów turystycznych i kra¬ 
joznawczych. 

Ich pobyt w Irlandii północnej mo¬ 
że mieć dwojaki cel: 

1) albo wojska te przygotowują się 
do obsadzenia haz w wolnym państwie 
irlandzkim (Irlandia południowi). 

2) albo wojska te stanowić mają 
część sil zbrojnych Aliantów, które 
wylądują w Europie. 

Ta druga ewentualność jest bardzo 
prawdopodobna. Jeżeli w najbliższym 
czasie na ziemi północnej Irlandii 
pojawią się nowe, wielkie jednostki 
armii północno-amerykańskiej — to 
wówczas nawet ci politycy brytyjscy, 
którzy są rzecznikami wielkiej ostroż¬ 
ności w sprawach wojskowych, mogą 
zmienić swój stosunek do zagadnie¬ 
nia 'inwazji alianckiej na kontynent 
europejski. 

Przypominamy w tym miejscu e- 
ccnę sytuacji przea generała Sikor¬ 
skiego. zawartą w jego mowie, odczy¬ 
tanej w dniu 26 lutego na bankiecie 
prasowym w Nowym Yorku. Generał 
Sikorski wypowiedział stę wówczas 
pozytywnie o możliwościach wojsko¬ 
wych akcji sojuszniczej na drugim 
froncie europejskim, dodając przy- 
tem. że we właściwym momencie po¬ 
jawiłby się w Europie takie front 
trzeci, front walki powstańczej 
podbitych narodów. 

Po wypadkach na Dalekim Wscho¬ 
dzie opinia państw anglo-saskich, a 
przedewszystkicm Ameryki dosnala 
poważnego przeobrazrnta. Niema już 
dziś na tym kontynencie nikogo, któ¬ 
ryby nie rozumiał, ze wojna obecna 
jest naprawdę 

walką na śmierć I życic. 



Kazyao oficerskie Office ni mess 


W umysłowości amerykańskiej doj¬ 
rzało już zrozumienie, że wojna total¬ 
na wymaga totalnego wysiłku świad¬ 
czą o tym nie tylko przemówienia naj¬ 
wybitniejszych przedstawicieli Ame¬ 
ryki, ale także wzmożone tempo pro¬ 
dukcji wojennej i przygotowań zwią¬ 
zanych u szkoleniem wojskowym 
materiału ludzkiego. 

Wielu obserwatorów twierdzi, ze 
Ameryka odniosła już największe 
zwycięstwo — nad «ohą. Jeszcze parę 
tygodni temu arielu Amerykanów są¬ 
dziło. że samym kupowaniem hond ów 
pożyczkowych można osiągnąć zwy¬ 
cięstwo. Potęga finansowa t możliwo¬ 
ści produkcyjne Demokracji północ¬ 
noamerykańskiej przesłaniały tym 
ludziom wszystko inne. Gdyby proces 
ten nie był ulrgł zahamowaniu — 
groziłoby to uśpieniem 1 znieczule¬ 
niem sumieniu społecznego Ameryki. 
Historia tej wojny zna juz jeden, po¬ 
dobny przykład. Pomięta my wszyscy, 
ze Francja prrespała swój moment 
historyczny, czując się bezpieczną po¬ 
za linią Maginot'a. Formułka "nic 
nam nie grozi, ho mamy linię Magi- 
not n stała się źródłem klęski francu¬ 
skiej. 

W Ameryce nastąpiło na szczęście 
przebudzenie we właściwym momen¬ 
cie. Prze* olbrzymią republikę ame¬ 
rykańską przeszedł nietylko dreszcz 
zgrozy. «Je zarazem ożywcze tchnie¬ 
nie woli walki i zwycięstwa. 

W tej sytuacji Polonia Ame¬ 
rykańska ma doodegrania 
ważną rolę. Może ona i powinna 
stać się czynnikiem,który swą j>osTBW* 
da przykład czujności wobec grożą¬ 
cych niebezpieczeństw i wzorowegt 
spełniania obowiązków Będzie * i 
pożycia bardzo dodatnia w bilansie 5- 
ciomilionowej rzeszy amerykańskich 
Polaków. Zasługą nietylko wobec A- 
merykł, ale takie wobec Polski, której 
losy związane są ściśle z pełnym zwy¬ 
cięstwem koalicji państw demokraty¬ 
cznych. 
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Seria XXVI. 


Gdy mnie całkiem znudziły 
Kocrkodańskie wykłady. 
Poprosiłem o mundur. 
Podhalańskiej Brygady, 


When I got tired ant! weary 
O! keturu day by day. 
f Bfekcd for the uniform 
Of Mountamecra* Brigade, 



Z erkaem*etu po udrach, 

Z granatami za pasem. 

Tok biegałem, jakgdybym 
Był w Warszawie juhasem. 


Wkh a gun I ran *11 over 
The m o urna i na far ind tiear. 
It aeemed i! I w« in Warsów 
A gay. young tnouniaimer. 



Poszła na dół lawina, The avaUtit ht went down 

Grrmo £ się rozległ złowrogi — Witb a roar i mm en 51. 

Tylko w śniegu migały And yóu couJd see m the ano w 

Niemców ręce I nogi, The German legs and handa. 



Nienajgorszy był magiel, 
Kolby, nogi, bagnety —- 
Piesia srwahska niebieska 
I i irknne kotlety!!! 


Boy wtm * meket 
Guni], kga and bayaner?. 

We turned the German* aooti 
Into a well chopped stenie. 


A w Brygadzie odrazi i 
Człowiek tak sif zawinął, 
źe w try miga bojowo, 

Do Norwegii popłynął. 


In the Btigade I did aa weU, 
Btreide* you U no w my way 
Within few day a I na3leci 
With our soldicfs to Norway. 



Przed atakiem na Narwik Before the attaek tin Narvik 

Pomyślałem godzinę By our troops wii launehed, 

1 zacząłem ze śniegu 1 began the building 

Lepić gdrjAf lawinę. Ot a great avalanehe. 



Potem echem po górach Thea you hear ihe eehoe* 

Artylerii szło grame. Ot artillery eannotiflde. 

Gdy umilkła —- psdi rozkaz: And rften eame the order* 

“ Naprzód mmii, Podhalanief* Youke on the tnatch Brigadc, 



Có fu gadać. Niech pisarz, 

Tf historię ubarwi , 

Mo/a droga, chłopaki. 

Takie “wiodła przez Narwik" 


Thal'* a!l I have ta **y. 

Lei the twrtler tell ihe rtst. 

But you see ł my way 

Led ilso through Narvik B»y, 
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Przedwiośnie 


W normalnych czasach poko jowy eh 
dam 72 marca jest w klimacie umiar* 
kowanym kalendarzowym początkiem 
najpiękniejszej pory roku-wiosny, 
zwiastując oficjalnie odrodzenie iy- 
_ęiB w naturze. W okresie wojny od 
niepamiętnych czarów pierwsze kwia- 
ty i "pierwsza trawa" wskazywały 
nic omyl nie. że walczące iifony «ą w 
przededniu wielkich wydarzeń, w któ¬ 
rych nie rycie, alt śmierć orf nosie hę* 
djrie największe triumfy. 

Tak, jak w dawniejszych wojnach 
wiosenne słońce zapewniało dosta¬ 
teczną Mość tieloncj paszy dla 
knńtrkich i umożliwienie transportów, 
tak i dziś stalowe potwory naziemne 
i powietrzne czekają na chwilę * tar¬ 
łu, którą poprzedzić musi praca słoń* 
ca. Słońce musi ogrzać powietrze dla 
silników samolotowych, muai stopie 
śniegi 1 wysuszyć biota dla swobody 
ruchów czołgowych gąsiennrc- 

Siauęliśmy u wrót trzeciej wiosny 
II Wojny światowej. 

Pierwsza wiosiw — 1940 r. — stała 
pod runkiem błyskawicznej ofensywy 
niemieckiej na Zachód Europy — pa¬ 
dły : Dania, Norwegia. Holandią. Bel¬ 
gia, Francja. Żołnierz polski walczył 
na lad tir i morzu i okrywał nam* 
amin dary nieśmiertelną chwalą w 
fiordach Norwegii, na falach Arlanty* 
ku i pulach Francji. Pierwsza kampa¬ 
nia wiosenna tostała przegrana przez 
Aliantów, ale wzmogła wolę walki i 
Ewy ci ęatwa nad wrogiem. Imperium 
brytyjskie pozostało nięjtwydęitmń i 
wraz x narodowymi armiami poilbi- 
tych przez Niemcy krajów, zebrało 
całą moc ducha dla dńltmej walki, 
wieńcząc ją już w jesieni 1040 t. wspa¬ 
niałym zwycięstwem brytyjskiego i 
polskiego lotnictwo w 'Kat ile of 
Britum.” 

Druga wiosno =- 1941 r, — rozpo¬ 
częła się niemieckim "Blitzkriegiem^ 
tia Bałkany. Padły : Jugosławia, Gre¬ 
cja, zwasalizowane zostały: Węgry, 
Komunia, Bułgaria. U schyłku tej 
drugiej wiosny potężna machina wo¬ 
jenna niemiecka nlnęla całym prawie 
ciężarem na Rosję. I w tym roku wal* 
ery polski m.irynara {wspaniała akcja 
kontr torpedowca M Piorun" przeciw 
pancernikowi ^Biamiirck"), odtionea 
zwycięstwa powietrzne polscy lotni¬ 
cy* nośni e polska armia lądowa w 
Wielkiej Brytanii i na średnim 
Wschodzie. Druga kampania wiosen* 
na kończy się dla Aliantów dahzą u- 
t™*f terenu w Europie. Ale obok po* 
iężmfejfcej z każdym miesiąc cm woj¬ 
ny, armii brytyjskiej i jti niezachwia¬ 
nych sojuszników staje naprzeciw 
wspólnego wroga wielomilionowa ar¬ 
mia rosyjska. Mimo sukcesów* Nle»- 





cy znajduję się dalej od nadziei zwy- 
cię k twa niż w r. 1040. 

Zbliża się rrzeefa wiosna. 

I mów zestawienie j>ił obu stron 
walczących w Europie wykasuje da- 
łeko idące zmiany. Siły ntyi reprezen¬ 
tuje potężna jeszcze wprawdzie, ale 
wyczerpana zimową kampanię rosyj¬ 
ską. armia niemiecka, przemocą titrzy* 
mu ją ca formalne współ dci ałunie 
zn i echęco ny ch "sprzymicr zeń có w." 
Zjednoczone Narady mu ją do dyspo-. 
zycji tinj współcześni ej w ciągu dwóch 
t pół lat wojny wyekwipowaną wielo¬ 
milionową armię bcytyjakę, zwycięską 
w ostatniej kampanii zimowej armię 
rosyjską, armię kanadyjską, korpus 
ekspedycyjny Srano w Zjednoczonych 
I wojska okupowanych krajów Euro¬ 
py * Armią Polską na czele i—■ zaple¬ 
czem o*i jeit śmiertelnie groina dla 
niej, nieustająca w walce podziemnej 
Europa: adki milionów głodnych, 
wynędzniałych ludzi* którzy nie pogo¬ 
dzili się z mianem i lasem niewolni¬ 
ków, 

Armia polska na obczyźnie staje 
znów do obecnej rozgrywki wiosennej, 
jako potężny już* samorodny wkład 
do dzieła walki o prary^ctość świata. 
Rok 1941 pomnożył wielokrotnie jaj 
liczebność: powstała armia polski w 
Rosji, przypłynęły do Wielkiej Bry* 
taniI rzesze ochotników z obti Ame¬ 
ryk, Przemysł Aliantów wyposażył 
polskie jednostki Lądowa, morskie i 
powietrzne w najlepszy współczesny 
sprzęt. Skrzepła jeszcze dusza poi* 
skiego rolni erze w ogniu wilk, w pra¬ 
cy i pewności powrotu rdwycięskiega 
do kraju. 

W t ama jest przed namL Niewiado¬ 
mo, ery Ca wiosna przyniesie aain jur 
wyzwolenie, czy nadchodzi jyi dzień 
triumfu prawa nad pięścią, jedna 
jednak wiemy napewna: pzerwyjra 
rwy pi fiku kampania wtt>senna A/ran- 
tów óędi im fwiastewitć Zm&rtwyeb- 
wstanie Poetki. 

W. D. 


O u ring norma I and peaccful limes 
the twemy-second of Bflarch* iti mod 
eratć climoic, is rhe begicming of the 
must he a mi ful of scasorut— the spring 
—heraldmg the rebirih of lite in 
tnother naturę. During the era of war, 
the "First flękerf* and "fint grass" 
sińce immemorial limes, werę am in- 
Fsltjblc indtcation. thut the oppnslng 
lorce* mrc facing a time of great hap- 
peuingB, «n which not life* but dcath, 
will be triumpłumt. 

Just u in farmer timea* the spring 
surishine prov|do* a iufltcicm ornoum 
of grren t ud der For łuSrsea and madę 
transportu possible, ki «t the present 
time, the sieet monstera on the gronnd 
and in the air awatt the siar ling mo* 
mcm, which mugi btr preeeded by the 
acttun of the ?«n, The tuo muvt 
warta the air for airplane motors. ft 
mmi meli rhc snów and cłry the mud 
on the raaris, lo m,ike po^ible the 
mnuements of tank celumns- 

Wf areał the Ehtcshbuld of the 
ebird spring of the Second World 
Wat. 

The firgi spring (of the jm sr 1940) 
wm undrt rhc stgn of the Hjehrtiing 
German offansiue to the Weat of 
Europę—Dcnmai k. Norway, Holiand, 
Be Igi u m and France 1*11, The Pohsh 
suldier I ought on land and on the se* 
brmging immoftal glory ta om ban 
nera, He wis in the fiords of Nór> 
way. upon the wauęst of the Atlantic 
md on the Field* af France, The First 
oprlrtg campaign was lost by the 
Alllea. but it st reitgthened the will ta 
fight and to win victory oeer the 
enemy. The Brhiih Imperium re- 
majneif undete.it ud and toguther with 
the armies of ihę conąuered natious, 
lt gathered its power of apirit for the 
cominuation oł the atruggle, scuritig 
an itnprefsiv* vktory iu the fali of 
1040 by the Hrltifh and Pulkh aif 
Forcem rn the "Hunie of Britaln," 

The sec and spring (of the year 


Springi im e 


1941) bugan with the German "bllt** 
krieg*' «n the Balkony. Yugoslamą 
atu! Grece* ferii tmdet the German 
mig In. while Hungary. Rumania and 
Bułgaria bucame States of Ger¬ 

many. At th* cml óf tbi# seeond 
spring, the powurful German war ma¬ 
chinę threw iu cMfire sirangth upon 
Scryiet Russia. In tliat yeer the Poiiah 
iiąuy femght snccessfully (the spten- 
did set i on of the dcttrciyer 'Ptorutt"* 
agninfil the German battluship Bls- 
marck") th* Po Limb oimutn continue 
thelr succe&ses, and the Polish land 
armie* arę growlng in Great Brłtahi 
and in thu Middl* Fiut. The sccand 
spring campaign endcd for the Allica 
with further Jrr&ses of territory in 
Europ*. But tsow, with the growing 
Britisb areny and ber steadfast Allies, 
sta u da the cnoftnous Runsian ar my 
against the trommoa ettęmy, Desplte 
thoir succesues the Germanu arę far* 
ther away from hop* of victory than 
in 1944 

The third spring im approaching. 

Agaiit the hulankę of the oppusing 
torces fighting In Europo is cfraogeel. 

The Ajrfą forces arę rupresented by; 
the Germany army* whtch i* -u iii isow- 
erful aUbóUgii tired from the winter 
campaign in Rtisaia, and rs retainmg 
by force the acti^ę aupport of her dis- 
i. oura^-id '^pketaeia^ 1 The United 
Nationa hoye ai rheir disposal ihe 
modern, śvę?| ctguipped ind wet) trnin- 
cd Bruish army, the yLctorlous Rtis- 
sian army. the Cfm^diim army, the 
prdi i on ary fu rew of th* United 
Stal .s and the armies uf the oceupied 
Euro .'an natlońą with the Polish 
irmy łn ihs lead. At the b.ick of tłte 
Asrii sl^ntla thę murtaHy rfangerouis, 
Ffce ulu ropo with iis undurgroimd 
caaspirecy: ihe huudrcds of mtllions 
of htiufry, dcatittite people. who do 
noi H-r-ye la the namc am) the fale of 
■ Uv.- 

The Folieh army tn e*Uk ągain is 
rtail^ to puriiciptite in the spring of* 
Fens vj. «s h power ful, mUrpiindpnt 
unit in th: atruggle far the futur* of 
the warM, The year of 1941 kos great- 
Jy JUCrCJ&ed i lt, strength there ii ihe 
PoHsh army m Rutsia ind the unłts 
in Gr^&t Brifairi Wer* strengibened 
by volunteers from South and North 
America* ALHed iaduatry iuis c^uip-* 
ped th r : Pulffifi land, sca and air fortem 
with ihe hetft and rms®t modern *quip* 
mcnl. The jpirit pf ihe Poliah toldier 
han Erardetned In the fire of fiat tle. in 
bard work and Lu the certainty of • 

eictorious return to his country. 

The spring Is before mu W* do not 
k ii o w i t ( his spring will brrng urn lib* 
eratlon* if tho day of triumph of law 
over Lorce will tonie. Ytt, we know 
one thlng: the ftm ektoriou* spring 
campaign of the AlUes will herold tibo 
RcfiurrcctioH oi Po l and. 
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M Csarny Rejestr* (6) 

“Honor i sława...” 


Kiedy po raz pierwszy udałem tię 
do Niemiec, rozumiałem, *c pomiędzy 
obu naszymi krajani i musi być pew- 
rui różnica. Tak była. Z koócem «* 
Tirlepo stulecia byłem w szkole nie* 
nueękiej. Wówccm pojąłem co (o 
jrtme^y być prawdziwi* nienawidź o- 
riyin. 

Od pewnego erami stulała pow- 
tuechnft i jntefiaywiiH anglnfohin. By* 
lo nieprtyjemnie, niekiedy nodzwy- 
czaj ciarko, znaleźć »ię w watra* lub 
restauracji* Gorzej było w domu. 
Córka dy rek lora ścigała mnie po do¬ 
mu. wchodziła nowel du mojej sypial¬ 
ni, przeklinając Anglię. rapowiadajic 
na^z upadek i powitanie Niemiec na 
naszych ruinach. Keasia współmies/- 
końców douczyła się do lej rozrywki 
4 całą nBmiętruiiSęią i jadem. Naiwni 
mówili nam. ic to tylko nic nie zna¬ 
czące wybryki, i jak zwykle, wydarze¬ 
nia wykazały, że nie mieli racji, W 
mych chłopięcych /arach srało Uf dtm 
mmc fSĘttr, ic Niemcy w hctbfr mno- 
yi>/ rntr.zcsyhby nas, Ętlyby tytkę mo- 
gU. Dlatego nigdy nic zwracałem 
zbytniej uwagi na ich fałsjtywe wy¬ 
znania przyjaźni ii deklaracje o ”nie¬ 
winnych ' celach 

Prawdziwi Niemcy nigdy me wy¬ 
łby U się głębokiej nienawiści poli¬ 
tycznej do Anglii, opartej głównie 
nń zazdroici. tym najpotęznie jarym 
motorze rlł w duszy ludzkiej. W tią- 
gu długiego mego doiwifldęyenia tvi- 
gdy nie stwierdź! ł cm, aby Niemcy w 
liczbie mnogiej zmienili twe naata- 
wieiue A lito otwarcie i częste gwał¬ 
townie dawali tipuat swej nienawiści 
do mw, albo próbowali rzucać nam 
pialikiem w oczy. Z uwagi na lo, jak 
głośno rozbręmiewBł pierwszy motyw* 
byłem rawsze zdziwiony. :c drugi 
motyw mia) tak wielkie powodzenie 

"Od pit ędifzieiifcin lut pracujemy 
nad torbkiem A nglit. powiedział pe¬ 
wien niemi cc ki generał* gdy Niemcy 
napadły na Norwegię, — rym rsrem 
niczego nie tosiuwiliAttfy ttu fos 
uteięiciu' 1 

Pięćdziesiąt lat jek! cyfrą dość do- 
lrłtfdriB* o Ue w grę wchodzi moja wła- 
an» obserwacja** Zagrodziliśmy Bez¬ 
czelnej Hordzie drogę do panowania 
nad 4wlał cm. (Niemcy maj* pr etens ję, 
przedstawiając reęez w skrócie, kr za¬ 
częliśmy budować^ imperium wted.q, 
gdy oni sami byli zajęci wyższymi I 
hardziej uduchowionymi sprawami* 
mifl* wojnę trzydziestoletnią i) 

Stąd wrzawa, furia i potrząsanie 
arablą naprze mian z podkopywaniem 
się* ryciem i bardziej tubtrlną propa¬ 
gandę 1 bardziej utajonymi przygoto¬ 
waniami do wojny 

Przeszło czterdzieści lat obserwo¬ 
wałem ich prry tej robocie i ottrze- 
galcm. zł’ tym właśnie się zajmuję. 
Wielu ludzi gniewa!o «ię na mnie za 
lo* ic to mówiłem, więcej niż na Niem* 
ców za to* żć to robili. Przez cały 
len czas świat namiętnie nic chciał 
wierzyć w lik wielkia zło pomimo 
lak licznych ostrzeżeń. Istotnie nie 
było przesądów — oprócz przepędów 
na korzyść Niemiec, 

Patrząc wutocz na to wszystko, my¬ 
ślę czasami, ze cnoty Świata mogą 
byt lak namo niebezpieczne jak wady, 
Po roku HNS wszyscy pofoiażłiwcy 
znowu zaczęli twierdzić, i* rok 1914 
był nieszczęśliwym przypadkiem. 
Wynaleziono tyle usprawiedliwień i 
wyjaśnień, rozmyślnie Łalazywycb 
lub biorących tję z litości, « jeszcze 
raz taciemniomt prawdę. Dla dobra 
ludrkcśn nie /rożna pozwolić, aby do 
tępo raz jręzcse i/csjtfo. 

Wojna w foku 19)4 nic by Ja przy* 

adkiem, tak jak ni* była przypad¬ 
łem wojna w roku 1939, wojna w r. 
1679, wojna w roku I8óó, wojna w r. 
Sflpi Sofe wojny Fryderyka Wielkiego, 
wojny Barbar os sy* wojny Karola 


Wielkiego, czy tei wojny Coroczne 
w ulemie cezara. 

Wszystkie wojny niemieckie 
były jak najbardziej starannie I roz¬ 
myślnie przygotowane i rozpoczyna¬ 
ne w chwili* którą władcy Niemiec 
uważali za najodpowiedniejszą. NIC 
-— według owego niemieckiego gene- 
talu — nie pozo stawie no na lo* szczęś¬ 
cia. WSZYSTKO co tylko wytiilffz- 
tzość ludzko mogła stworzyć, było 
zawrze go!owe na DEK TAG- 

Nigdy świat ni* będzie mógł swo¬ 
bodnie odetchnąć, jeżeli nie uzna się 
tego faktu. Hitler i długi morderczy 
szereg jego poprzedników — Poczci¬ 
wy Fryc. Sławny Otto. Bożki Adolf 
— aą logicznym wypływem* nie wy¬ 
brykiem natury niemieckiej, 

jiaden Anglik o przeciętnej wrażli¬ 
wości nie mógł przebywać w Niem¬ 
czech w ominich latach XIX wieku i 
w początkach XX w i codziennie wy 
■Itichiwać hałaśliwych hymnów nie¬ 
nawiści bez tego, zęby nie Widzieć 
dostatecznie jamo, dokąd wszystko 
w pewnej chwili doprowadzi. Widzia¬ 
łem zbyt dużo kultu wojny nie tyl¬ 
ko pomiędzy profesorami, lecz rów¬ 
nież wlród starannie paczonej mło¬ 
dzieży. W żadnym innym kraju ści¬ 
na et głów w rodzaju Treitschkego 
nie mógłby zmeprawjt całego pokole¬ 
nia, W żadnym Innym kraju nie mógł¬ 
by przywódcę ruchu młodzieżowego 
zostać szeroka znany zboczeniec, jak 
Sttfdnr vQn Schirsca, czy przywódca 
Frontu pracy notoryczny pijak, jak dr. 
L*y. 

"Mamy boskie prawo rządzenia" — 
mówi Dcy, Pretensja do benkmki 
brzmi dziwnie w tutach takiego czło¬ 
wieka, Dr. Ley i jego towarzysze i 
aluehacze są jak damo* która ma bar¬ 
dzo duża smaku, ale zupełni* w złym 
guście. Zły smak nigdy jednak nie był 
w Niemczech utrudnieniem, wręcz 
przecięli*, jeiit to ekwipunek ra^wd- 
uicry. Bez złego smaku nikt nie może 
zrobić kariery w zawódzle politycz¬ 
nych podpalauzy. Ludzie* którzy uwa¬ 
żają się /a powołanych przez Boga 
do dręczenia i rabowania wpita do w, 
muszą mieć wstrętne pojęcie o Bogu 
i człowieku. W następstwie lego 
wszelkie inne gusta odpowiednio ni¬ 
sko upadają. W związku s tym zły 
smak i opiUtwo były prawdziwym ta¬ 
lizmanem powodzenia w cesarskich 
Niemczech. 

Widziałem conmecoi z tego na wła¬ 
sne oczy w życiu studenckim na uni- 
wet Kytdach. Niewinnemu cudzoziem¬ 
cowi podsuwano moc sacharyny w 
w rodzaju sztuki "Stary Hcidelhcrg r \ 
alit w rzeczywistości życie liudenc* 
kie me byłe ani trochę taksę. 

Pojedynki i zapijanie się piwem 
były jedyną uznawaną rozrywką. Je¬ 
żeli ktoś był coś wart* musiał hyc 
członkiem korporacji studenckiej i 
znieważać każdego, kto nie był na stro¬ 
jony reakcyjnie. 

Trzeb# było znieważać ludzi tak. 
aby z kolei oni musieli znieważyć, ina¬ 
czej nie mężna było uzyskać wyma¬ 
ganej ilości pojedynków. Bismarck 
np, uzbierał sobie dwadzieścia orość. 
System ten już w młodości utrudniał 
Niemcom uchwyceni^ znaczenia sło¬ 
wa ''napastnik ', gdyż każdy byt napa- 
ir niklem. Słowo tu straciło po pros tu 
swe znaczenie. Nawet w zeszłym aty- 
leciu młodzieńcy ci byli tak samo au¬ 
tomatycznie agresywni jak ktokolwiek 
t winnicy Hitlera. 

Te zwarliwa banda miała dwa ko¬ 
deksy : kodcA«. ńcnoj-u. czyli walki, i 
kodeka picia, jeżeli się żyło na pozio¬ 
mic obu tych kodeksów, otrzymywa¬ 
ło się barwy ; utrzymywało się t*k. jak 
my dajemy je za piłkę nożną lub za 
CTicket. Za opłlatwai L "fębactwo ł ‘ zdo¬ 
bywało Się barwną wstęgę* która we¬ 


spół ze srogimi bliznami na twarzy 
tworzyła niemiecką tradycję studen¬ 
cką, Był to klucz do uzyskania posa¬ 
dy po ukończeniu* tak jak udział w 
"Hitlerjugend" jest kluczem do zdo¬ 
bycia posady w obecnych czasach* 
Służba państwowa ł sadownictwo 
roiły się od tego elementu. 

Sztuce "Stary Heidelberg" aawdzię- 

L/amy złudzenie, ie Niemcy są *enty- 
mentalni. Nie jest ta żłowo właściwe. 
Wlalciwszym słowem byłoby "emo¬ 
cjonalni."* Dwói emucjonalizni może 
wywoływać Izy. Może także prów*- 
dzić ku Izom i adaiczeniu jednocześ¬ 
nie. Fo rzezi tęiter damski ej w roku 
lfl4Q Bibbcturop zachlipał- "Wir 
haben di es nich gewallt" {Nie chcieli¬ 
śmy tego/'). Tako hipokryzja czyni 
[ustępowanie takie jeszcze bardziej 
pogardy godnym, 

# • m 

7. biegiem lat* gdy poEnawalcm co¬ 
raz więcej ów niemiecki kodek* bo* 
nutu, wydawał się on mi rzeczą jesz- 
cisc bardziej ciekawą* "Honor w An¬ 
glii — mówi Dorothy Thompson — 
oznacza wierność wobec przyjętych 
norm postępowania. Honor w Niem¬ 
czech oznacza prestige." Dobrze po- 
wiedzione* O widu nosicielach nie¬ 
mieckiego honoru mozrmby również 
powiedzieć: "Honor jego polegał na 
niehrjnorowoHci. wierność niewierna 
czyniła go fałszywie saczei ym,' ł 

Hzeczywlśde ujęcie to jtemować się 
może do całego nnrudu. Gdy Bismarck 
dopuścił dę iahrmtks, by zapewnić 
wybuch wojny francuiiko-pruńłtiej. 
tmi jeden Niemiec nie pomyślał, że 
Bismarck jest fałszerze ul Wręcz 
przeciwnie* wszyscy uznał! go za bar¬ 
dzo mądrego* ponieważ zaś postępek 
jego dal Im to czego chcieli — wojnę* 
uważali go ta całkowicie usprawie¬ 
dliwionego* 

Podobnie, gdy kanclerz niemiecki 
w przeddzień poprzedniej wojny tta- 
krat podpinany przez Pruiy określi! 
juka "iw i i tek papieru”* ant jeden Nie¬ 
miec nie byl zgorszony, bo — jak to 
już wykazałem — właśnie takie poję' 
cit o traktatach mieli wszyscy Niem¬ 
cy w ciągu wieków. ficfltmaim-Hott- 
wc$f mieści! się dobrze w łych ra¬ 
mach i w niemieckich oczach był 
człowiekiem honoru. 

Nigdy ani jeden Niemiec nie po¬ 
myślał, ic Hitler zlikwidował nawet 
pozory niemieckiego honoru, ie ze 
wszystkich jego HuhoWań, oświad¬ 
czeń. przyrzeczeń w polityce wew¬ 
nętrznej, czy zagranicznej, /łożonych 
w formie uroczystej* czy karczemnej, 
dosłownie żadne me zostało dotrzy* 
manę.*" 

Czy Hitler nio byl l, mądry ł 7 Czy 
nie rzucał piaskiem w oczy swych o- 
flar? Niemcy wielbią go za ta — tak, 
jak wielbili Bismarcka. Klamutwo i 
oszustwo ttle są sprzeczne f honorem 
niemieckim. Niemcy nie dali nigdy 
iłowa* ktćregoby nie złamali, nie za¬ 
warli żadnego traktatu, któregoby nie 
zerwali, nadużyli wszelkiego zaufa¬ 
nia, jakltti Ich obdarzono w stosun¬ 
kach międzynarodowych* Przez cale 
pokolenia podkopywali wszelkie wza¬ 
jemne zaufanie i nie będą spodziewa¬ 
li eię łatwowierności na przyszłość. 
Rzeczywiście, ponura to tradycja! 
Czy nie pora na zmianę? Musi dojść 
do zmiany i to bardzo zasadniczej I 
• • * 

Wejrzyjmy głębiej w sio&owajiie o- 
wego kodeksu w życiu prywatnym w 
okresie panowania Kaisera. 

Pewnego słonecznego popołudnia 
w detatniiti dziesiątku lat w uh. w*, po 
obi odzie w kasynie kawaleryjskiego 
pułku szturmowego, pojechałem wraz. 
z oficerami liii wyścigi dużym furgo¬ 
nem wycieczkowym. Wielu z nich 
podpiło sobie nieźle przy obiadzie. 


Niektórzy z nich wychylali *Ię t wo¬ 
zu t bawili się znieważaniem prze* 
chndniów. Owóż było to niebez¬ 
pieczne, Oczywiście* w xmi li tory *o- 
wanych Niemczech cywile nigdy nic 
ośmielali się stawiać oporu oficerom* 
cywile były Co istoty niższe* — ale 
jeżeli do tego dochodziło* powstawał 
dylemat. 

Wśród oficerów pojedynek był je¬ 
dynym środkiem zmazania zniewagi* 
ale było to zabronione przea prawo* 
Jakkolwiek obowiązywało w ramach 
postępowania honorowego DI niego 
za pojedynek szło się na rok do wy¬ 
godnie urządzanej twierdzy; jeżeli 
ktoś uchylił się od pojedynku, wy¬ 
rzucano go z armii. W tej sytuacji 
każdy* oczywiście, wybierał pojedy* 
nek. Innego wyboru nie było — trze¬ 
ba było złamać prawo. Prowadziła to 
Niemców do łamania prawa wajjdfr, 
z prawem międzynarodowym włącz¬ 
nie. Czegóż innego możne »ę *po- 
tłzi'CW8c, jeżeli uajważniejgzą klasę 
społeczną systematycznie zaprawia się 
do łamania nnjwyżsgych ustaw — u- 
stsw zabraniających przelewu krwi? 
Doprowadzało to także do ponurych 
następstw w stosunkach wewnętrz* 
ftych, 

W czasie mej młodości pewien ofi- 
cej niemiecki miał się żenić. Wydał 
pwegnołne przyjęcie kawaltc c-kiej 
w trakcie picia posprztcza! >ię ze 
Kwytn nnjlepszym przyjucielem- Po 
wy trzeźwi a niu cbydwaj tego ratowa¬ 
li, ale sąd honorowy orzekł, ię powin¬ 
ni się pojedynkować, w wyniku CJtegO 
narzeczony zginął z ręki najlepszego 
przyjaciela w dzień ślubu. Zabójca zo¬ 
stał zamknięty w twierdzy, gdy zaś 
wrócił, przyjęto go z entuzjazmem, 
spełnił bowiem nakazy kodeksu hono¬ 
rowego. Narzeczona zmarłego musia¬ 
ła ustosunkować się do tego wszy¬ 
stkiego spokojnie 

Ale kodeks honorowy był jeszcze 
bardziej skomplikowany i ab^urdal- 
ny, gdy w grę wchodzi! konflikt mię¬ 
dzy oficerem, a cywilem. Oficer mógł 
wplątać się w awanturę z kimś kto nie 
był zdolny do dania satysfakcji Hono¬ 
rowej, W takich wypadkach o fi cci — 
nawet jeżeli sam zaczął — mógł tyt¬ 
kę cywila zarąbać, jeżeli nie popełnił 
morderstwa, mógł utracić stanowiskoj 
wówczas człowiek honoru mógłby u- 
ważsć irłę za zmuszonego d» samobój¬ 
stwa. MyóIaićLm ti tym wszystkim w, 
czasie naszej kłopotliwej jn^dy na 
wyścigi. A jeżeli któryś ze znieważo¬ 
ny cli cywilów zareaguje? Do c^ego 
wówczas dojdzie? Czy do morderstwu 
lub czegoS podtibiiEgo? Przypuszcza- 
iem. ir zgodnie z kodeksem honoro¬ 
wym, odpowiedź powinna brzmieć 
"lak.* 4 Byłby to nadzwyczajny wstęp 
do raba wy l Nie miałem radnych wąt¬ 
pliwości co do tego* ia wolałbym* nby 
jazda na wyścigi była mniej awantur¬ 
nicza. 


» "Niemcy nie naszych kolonii 
pragną. Pragną one stworzyć wielkie 
centralne państwo europejskie, w któ¬ 
rym Wyspy Brytyjskie byłyby podbi¬ 
łem! prawinc jurni 1- fpfoL Cramb 
I913.> Patrz pref. Ban&e w JO lat 
później, 

♦"Wypadki ta są abyt liczne i zbyt 
szeroko znane* aby warto było je wy¬ 
mieniać; mimo to można by podać pe¬ 
wien wypadek typowy, który można 
uważać za ponury żart — jedyny to 
właściwy sposób ustosunkowania się 
do niemieckiej preyiięgi “Niemcy— 
mówi Hitler — nte będą v*ty inną 
drogą, nie tylko tą. którą wytyciyly 
traktaty. Naród niemiecki nie ma za¬ 
miar u dokonania napaści na jakikol¬ 
wiek kraj. Niemcy nigdy nie naruuą 
pokoju europejskiego. 1 " 


70 f.nmms: 
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Nr. 12 (M) 


Niecodzienna przygoda 




Gdzieś na Pustyni Zachodniej* 
tiycrrń. 1942. 

I nadi.ce tli w ranicie ten dzień — je¬ 
den r tych niewielu dni, na które &ię 
rzeko* Noc Li ad U łię wyczerpana w 
dokach, w załomach okrętów, na ci¬ 
chych wodach portowych bazę nów, 
ile i stcimiąd przepędzot ją już Mf^i 
świt, gdy pewnym krokiem weszliśmy 
m statek* który miał nas dowieść do 
m, p. Brygady* 

M M. p. Brygady 1 ' — tok się ma mó¬ 
wić, choć mimo woli. bezdźwięcznie 
niemal kładło lię na usta słowo; Tu* 
bruki Nawet w zgrzytach maszyn 
ruszającego statku słyszało się ryt¬ 
miczne To*bruk. To-btuk *-*■ słowo 
wokół którego biegnący szybko cza* 
zaczyna snuć legendę. Legendę oblę¬ 
żone) twierdzy. Nie kryję, i# całą na¬ 
szą piątkę rozpierała duma, bo pity* 
stąpiliśmy do spełnienia naszego roi- 
nierskiego obowiązku, który w Czo¬ 
łówce Teatralnej Sekcji Prop. Oś w. 
i Kult- W. p* na Sr. W&ch. polega na 
dostarczeniu kolegom-śołuieraom roz¬ 
rywki. pieśni, muzyki i słowa — larn 
wiedzie, gdzie go obowiązek rzuci, 

1 jeszcze jeden powód był naszej du¬ 
my, Zaważę w historii ostatnich wo¬ 
jen istniały czołówki teatralne, ale 
żadna z nich dotychczas nic robiła se¬ 
tek kilometrów morzem, by znaleźć 
się wśród tych, którzy od miesiąca o- 
totretu se wszystkich stron — bro¬ 
nią pozycji. 

Pogoda jak na zamówienie. Płynie¬ 
my równo, szybko, spokojnie. Ginie 
mm £ onu piękna panorama wybrze¬ 
ża. Zostaje jyi tylko lazurowe niebo, 
bezmiar wyzłoconych słońcem wód i 
okręty, które wraz a naszym tworzą 
konwój. Nauczony jeazcze "cywil¬ 
nym" duś windę żeni tm moich mor* 
skiełt podróży — łykam na wszelki 
wypadek pigułki przeciw "echa lek- 
nens" — okazuje się jednak* że niepo¬ 
trzebnie, bo suniemy jak "po maśle," 
żadnych kołysań, żadnych chybatuń. 
Jakjż czas towarzyszą nam mewy. ale 
i ono zostały w tyle, Humory arty¬ 
stów świetne. Jadących z nami Ą ngti¬ 
ków wyraźnie inatryguje wielkie czar¬ 
ne pudlo naszej harmonii, "Tam" i z 
harmonią — nie do wiary i to cywilna 
waliza z naklejkami t póf święta —* 
co to jest. Nasza angielszczyzn* wy¬ 
starcza na tyle. by Im wyjaśnić: “Po¬ 
lu sh Soldiers Concert Party" — Jiar- 
nsilinia, to nasza orkiestra, a w 
walizie najniezbędniejsze rekwizyty. 
“Really?*., — "Ycł" Ucieszyli się bar¬ 
dzo, Oni to lubią i szanują. Od tego 
momentu stosunki alianckie nawiąza¬ 
ne, Patrzą na nas więcej niż * sym¬ 
patią. 

Około godz. 3-ej pp, krótki alarm 
lotniczy. Co za nietakt tego zwiadow¬ 
czego samolotu nplfl! jak można za¬ 
kłócać spokój i czas wczesnego poo¬ 
biednia, Zagrzmiały działa, dwie fon¬ 
tanny wody wzbiły się przed jednym 
z okrętów — wiemy, co to było, ale 
i na tym koniec* Za chwilę znowu nie* 
zmącona cisz*, tylko płyniemy zdecy¬ 
dowanie usytrciej. Wracamy do przer¬ 
wanych rozmów. Sprawdzamy bagaże* 
Ptaszka z koniakiem dla Józka — 
jeszcze cała* Napewno dowieziemy. 
Drugi nasz "Tobruczanin" — Tadeusz 
— ma imieniny za parę dni* dostanie 
furę czekolady (nigdy tym nie gar¬ 
dził) l żyletki* jak na ironię, bo ma* 
lar* i me lubi *tę golić. 

Słońce stacza mię corsa niżej. Czer¬ 
wień i złoto* złoto i czerwień. Bez¬ 
wiednie szepcę słowa hymnu : "O za¬ 
chodzie słońca*” To przecież morze, 
a nie inne natchnęło Słowackiego. 
Czym ciemniej, tym wodn staje się 
coraz bardziej mezachęcsjąca. Grana¬ 
towa* czarna* bezdenna, obca. 


bo i chłodno i gardło i piosenki i «o* 
góle mi-mi -mi : Zenek krąży regular¬ 
nie Lam i z powrotem, bo on jest na¬ 
prawdę kapral = powołania", którego 
ka/.dz śrubka ha okręcie intercSuje* a 
co dopiero działka przeciwlotnicze. 

Już jest noc i księżyc. Księżyc, nat¬ 
chnienie kochanków, coraz wyżej i 
wyżej i coraz dłuższa srebrna smu¬ 
ga na morskiej fali. Wtem podejrza¬ 
ne, dyskretne dźwiękowe sygnały* 
ruch obsługi przy działkach 1 błysk i 


ls.uk na jednym ze statków. Tu jest 

MHHi m*-*- cj) 


znak, Alarm! Korki włóż! (b„.rrr^*) to 
hardzo przykry moment, bo w tych 
korkach wyczuwa się możliwość ewen¬ 
tualnego przymusowego pływania. 

I gromią już wszystkie nasze siat¬ 
ki- Krzy/uja się ognie, sieją mcmi 
paszcze dział, niosą je świetlne poci- 
a ki, zamyka się nad nami sklepienie 
zapory, pracz które przedzierają się 
bomby — jedna, druga, dziesiąta... nie 
Jiczę* Leżymy na pokładzie i x cieką- 



Śmierć lotnika 


Do Kanady nadeszła omutni wiado¬ 
mość. że na Malcie zginął podczas 
uperacyj bojowych sierżant Stanisław 
Kozłowski, lotnik, *yn p* Kozłowskie¬ 
go* pracownika Konsulatu Generalne¬ 
go R. P. w Ottawie* 

£p, Stanisław Kozłowski urodził 
się w Kanadzie. Wychowany przez ro* 
drutów w atmosferze miłości ziemi 
ojerystej — od nłjwcześniejszych Lat 
pracował dla Polski i many był w 


szerokich kotach Polonii Kanadyj¬ 
skiej jako działacz młodzieżowy. 

W przeddzień śmierci Stanisław 
Kozłowski nadesłał * Malty depeszę 
do rod/i c ów z wyrazami synowskiej 
miłości i przywiązania* 

Zginął jako bohater podczas walki. 
Matka, zawiadomiona o śmierci syna* 
oświadczyła; 

"...Odzwe-tił orf nas zaweześnie* bo me 
widział jeszcze Pohki" 


List do lotników 4 


Już wtóziiikmy do domu 
Do '‘domowego ognisko"* 

Lecz serc* nosze zostały 
Z wami no waszych lotniskach. 


Myśmy w-.trn słowo przynieśli. 
Biorąc wasz uśmiech młodzieńczy. 
A wyście ttworzyfi pomost 
Trwał y, a barwny jak z tęczy, 


j mieście orfą gromadą, 

Idy — szare tylko zające 
Z ztemi wam ślemy* kochani. 
Pozdrowień słowa gorące, 


Prosimy także pamiętać, 

Gdy w noc samotni lecicie* 

Ze. zgodne fest, tak jak zawsze. 
Serc naszych i waszych bicie, 


ł iak złociste* tak ty ta 
Polskiego łany i snopy — 
Serdeczna jesteście wiara —* 
Serdeczne jesteście chłopy. 


ł niechaj się spełnią święte 
Pragnienia nasze i chęci* 
Abyście kołami mssryn, 

Dotkurii poła Okęcia* 


Nasz zespołowy komik I tancerz 
w jednej oaobt* tęgononega Jurka wy- 
tliytft się a burtę i rzuca w morze sło¬ 
wa Ewego monologu t rewii: "DzU* 
ja ryhkę — jutro, rybka mnie." Ju¬ 
liusz — harmoniita — korzystając * 
reanek dziennego światła lokuję w 
jakiejś pokładowej wnęce "warsztat 
swej pracy” — harmonię. Stach prze¬ 
kornie otula się kacem i płaszczem. 


A każdy i arna jakby w Kraju, 
Wśród waz lotnicy* tię poczuł 
l cąytał "Polska” pisane 
Błyskami waszych octów. 


Jesteście orłów gromadą 
My — szare tylko zające 

2 nizin wam ślemy, kochani. 

Pordtowfeń słowa gorące. 1 * 


I czytał i uśmiechem dziwną. 

Pieśń z czynów podniebnych tkaną* 
Z woli wykutą, te jutro 
Marzenia ciałem stę st aną- 


(fłaph 


'apitAny pttn żołnierza z Batalionu 
Brygady Strzelców, zwanego 
' v fzkociuEO*"J 


wością x pod stalowego hełmu rzuca¬ 
my spojrzenia* To jest naprawdę pię¬ 
kne w swej grozie* ł znów tiara. I 
chwila odprężenia* Nerwy napięte 
jak cięciwa luku odpoczywają w bez¬ 
ładnej mieszaninie uwag: "Widzia¬ 
łeś, alt waltl"_. Słyszałeś, padła obok 
nos — mamy szczęście, ja cią*~ pierw- 
asy rur widzę" itd. itd* iż do chwil 1 
gdy znowu i znowu to tamo, ale bli¬ 
żej, ale jakoś "zaikórnia"* tui, tuż* 
Niema czaan na • trach, niema czasu 
u a iłowa, jęci tylko czas na wtulania 
głowy w ramiona i krótki rwany* jak 
po biegu długodystansowym, oddech# 

Co rz syk? Podnoszę się na kolana, 
Jezus M a r i al Plonie! Plonie je* 
den ze u tatków obok. SjÓU — 3<łn me¬ 
trów orj nas* Trafiony w rufę* tan syk 
to gaśnice* Skończył się, Nie opanują 
ognia, Zrezygnowali. Jak widma krą¬ 
żą pozoitałe klatki w podwójnym za¬ 
sięgu Światła; księżyca i pożaru, 
Ti zęba ratować i waletyć* Walczyć 
dalej, ho akcja wroga nie ustaje, 
Qwintom, rośnie i przybiera mi afl* — 
mają przecież światło f Upiornie ja»no. 
Podpływamy do płonącego % tatku, 
tUajrmy burtą pr/y burcie* Niektórzy 
zdołali przenkocryc na nasz pokład, 
jur odpływamy, Ikj tera* be? trudu 
mogą nas trafić* Obok naszej hurty 
pogrąża tlę w fait rzucona a aamalo- 
tu torpeda, lotnik sieje po maazbudl 
z CKM u. B obi my rwrot gwńkowny, 
zalewają na« file* ifo — ulga — wy¬ 
szliśmy z opresji. Statki współdziała¬ 
ją pięknie* jedni robią osłonę, inni ra- 

łujł- 

Znów kolej na nao, Zbliżamy się 
ostrożnie ku płonącemu* Stopt Wy¬ 
buch — jeden, drugi To amunicji na 
płonącym itatku. Zraucamy awoją 
do morzn. Pracują wszyscy — raktga 
j panaierowie. Trzeb* opróżnić statek, 
by zapobiec przerzuceniu alf pożaru 
i irzeba zrobić rmejoce dla uratowa¬ 
nych. 

Lecą skrzynie w morze, a ono chło¬ 
nie. chłonie, bez końca i zamyka w 
40‘hiz ślady tragedii* i znów była chwi¬ 
la odprężenia. Patrię na o toczenie, 
Wsryscy spokojni, równi, ciaL ładne¬ 
go śladu i lęku, esy paniki — tylko 
dziwnie roz&zer/one źrenice błyszczą 
w łamiących cię światłach. 

Kiedyś zetknąłem *tę z foljetaiiem 
dricnuLkarki Dorothy Thompaoo p».: 
"Hołd lotnikom angidakim" — tera* 
składam w cichości, ja l moi koledzy* 
hołd Królewikej Marynarce. Ci lu¬ 
dzie *ą w swojej robocie doskonali. 
I,udzie bez nerwów, zakochani w tym* 
co im powierzono, zakochani w swo¬ 
ich okrętach, Bronią Ich juk lwy. Tę¬ 
go zapomnieć nie można: okręt do po¬ 
łowy objęty pożarem, a na dziobie 
statku wolnym od płomieni — *toją 
stalowi w swej woli wytrwali mary¬ 
narze i spokojnie strzelają z dostęp¬ 
nych im jza/cze dział, Dowiadujemy 
się, że i drugi statek trafiony* a prze¬ 
cież oprócz naa> są i na innych stat¬ 
kach nasi, Polacy. Nie wiemy gdrie 
i to jest nasza tragedia. Zdławione, a 
"może tam?" ciśnie iię na ttzta. To 
przecież nasi f No i/częścle chroni ł 
ich Bóg. 

Tam — znów wybuch. Tym razem 
dzwoniący ws/yatkims akordami rti- 
sEcaącEj mocy. milionem snopów ko* 
lorowych świecący. Dziesiątki odła¬ 
mów wydewunity werble konania' o 
blachy i żelaza naszego okrętu. Wyła¬ 
wiamy pływających — robi się ciązej, 
coraz ciszej,.* cicho, 

Ostatnia torpeda z naszego statku 
pogrążyła w falach bez przerwy do¬ 
tychczas palący się okręt. Zapanowa¬ 
ła ciemność nieprzenikniona. Okręt 
odebrał rozkazy i meldunki ; musimy 
nawrócić. 

Tego nie przezywa się często i tyl¬ 
ko ten fakt dyktuje mi te ulowa* 

y.«| nam. bo nie dojechaliśmy, a 
byliśmy już blisko, tak bliska* te wi¬ 
dzieliśmy na horyzoatis świetlną sym¬ 
fonię tobnickiej nocy. 

Czołówka dojtdzifi na po¬ 
sterunek priy boku *w c J 
Brygady, 

H. Fiejfch-KrzysJEŁ 
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Thtn camt that day—one of the 
ftvj dayf for which we waited. The 
nigbt, nearly sver, was alUI hiding in 
ihr deck* among the curves ©f ships. 
upon the qutet watois of the harbor 
bisins, but dnylight wns beginning to 
rutę, when we wałked upon the ship> 
WłiTch woi tó Lakę lis to Ehe station 
post of the Brigade. 

*St»tion Poat of the Brigade”—•*© 
it was called, but inst&ad the wcrd 
TOBRUK, came noitidessly upon our 
lipjt. Even in the ships eugines tbe 
wheeh wang fhyihmicólly To-bruk* 
To-bruk. a wora atomu! which the 
flwrUng tirae began to write a legend. 
The legend of a besieged fortreits, We 
cnnld not hide the pride that filled 
nur henr Im, because we were fulfiHng 
our Boldiefs" duty* which in the 
Theatre Group of the Educational 
and C uh Ural Section of the Polish 
Armeri Fotce* in the Middle E&ii, 
cortsieted of providfng en tort aminem 
for ©tir eolkagucs., *ongs. nnusk and 
Worda. wh&r*ver their duty mi g in 
*end therrc. There was one morę rea- 
ntn for out pride, There were ąlway* 
thratrie.il groups Ln the hi story of the 
prt&i wara, but nonę of thent traveled 
thounamh of ktlomefera over the 
*eos. to ffnd tbenrcełves with those, 
v.ho for a month were surf omul cd 
Irem all tidts and were defendmg 
their post, 

The wcather was as if madę to 
OTder- The sbip went evenly, smoorh- 
ly and ąuickly. Soon the be.rutiful 
panorama of the shores disappeared 
in the tlitiatKe, only the bhie skie*, 
watrr gllfttcmng in the *yn and ships 
Ln the ćotwoy flurrmmded ns. Re 
callmg my eaperienees of “emlimi 
Jife” and my sca voyogea, I swnllowtd 
a few pili*. ngainst sea^ickncss, need- 
Irjiiy however, beeatiae we proceeded 
as ii "on butler.** There were no 
waves and no rocki reg. For a whiic 
ihe seagulh werc with q* r hut even 
they stayed tuhind. The spirtts oi 
the firtisu wćre high. The Knglish- 
men were tntrigued by the largo, 
black box of our accordion. "Going 
there" and with an accordion—-it ‘h 
linbelieu^bfe. and this cmlian tuh- 
easc, with Jnbełs Erom nil over the 
world—'whai is Lt? Out knowlc dge 
nf the Rnghih languagc penutts m 
to expLam that we are a "Polish Sol- 


An Unusual Ady en turo 


diers* Concert Party' - ihe accordion 
is out ofuhcstni 4 the guitna»e contains, 
the most ncces&ary implementś. 
“Really?" , , , "Yes ,T . They were very 
leased. They likrd suth thing$. 
ince thftt moment the allisttce was 
madę. They looked upon os -with 
morę ihan tisual sincerity. 

Around Z o ł dock in the aftemoon 
there was a hrief ait raid alarm. Ho w 
impolite is tbat enemy scouting 
plant! How ean he disiurh ihe peate 
of an tarły aft er neon. The enrmono 
roared. two fmJntams of water rość 
into ihe air before one of the ships— 
we knew what it was, but ikat wrna 
fili. In a moment nil w jtf quict again, 
only out speed w r as inereased. We 
trturttcd to t>ur conversation, then we 
cłiocked our baggoge, the bottlo of 
eognac for Joe waf noi broken. li 
will no doiłht get tbere, Dyf other 
"Tobiuker” Teddy ha* his birthday 
in a fow days, he will get lo&ds o£ 
cflOCI^late Qt* always likcd rl) find 
“Gillettef,/' a* if Ln trony, bccause a* 
n psmter. he nwer Hkcd to shnve, 

The sutt began io «t. Red and gold, 
gold antf red, Unconaciausly 1 re~ 
pefited the wordi of the hymn "The 
setting sun.” This *e*. and no other 
fnspired Słowacki to write it.A The 
water hecame *o uninohittg with the 
itpproDcbing darkne^Ł-—daik. hlack. 
bottomlcfs, si rangę. 

Our comedtati and doncer in one 
permon T George with tbe big nose. 
lęane over the mil and starts a mon ■ 
ologue! 'Today, l tu t a fish. tomor- 
row the finh eatfl mel'‘ Julian—the 
Jtccordtoniii—S fi king ad^antage of the 
rema tui ug dayltght seeks u place for 
his "wotushop/' the acccrdion. Stan¬ 
ley wrapa himself in a blanket. and 
coat, bec.niBe Lt'i chilly. lir must pro- 
tect hi* ihroat, and singing and Mi- 
mUitii. Zenon is wandering baek and 
forth. he li refilly a "corpor&I by cali- 
ing" and U interested in *vtry screw 
on the ahrp, not speaking of the anti- 
aireraft guns, 

Ntght coines and the moem. The 
moon, inspiration of lover», naet 
higher aml higher leasing a long sil- 
vei Mteak upon tiie waves- Suddenly 
tbere are iu^iiioua. discreei signalB* 
movtmtnt of ihe men to the gims. 


then lighi and eapLocion and abota 
from ant of the chips. Thut'a a bad 
Bign. Alarm! Put on Life beltń. 
(B . . itt * * .) It was such an urn 
pleasant moment, because you leel the 
upproaching possibility of being fofc- 
ed to usc those beltM. 

Ali ihe gunii went into actton. The 
flashes cri$s-cross the sky, the ba.II* 
of fire bekh from the cannon, rockelś 
fly lo and fro, and a fiery eeilmg ii 
fnrmed, through which the bornie 
Cresh,, one, two, ten „ * t 1 stopped 
couming. We were lyingon the deek 
watthing the show from Under Steel 
helmflt* with cudouit eyes. li was a 
boctttifuU though omiTious. sight. 
Tbcn & i lence again. We rened for a 
moment, With our nerves strained to 
the breaking point wc rdfiaed in a 
hurned eachange of impre^sions; 
''Did you sec? .. .** ‘ Did you hear,— 
tho bomb foli so near P —we are lucky, 
—I see you for the firn time . . / ł 
etc., etc., untii the bomb a began to 
era fili again. tłiia time doser. en clone. 
There wafli no time for fcor, no time 
for words. there was only time ro hi de 
the head heiwctn the shouldets and 
brcotb ąuicker and uneceuly, Jike 
after a long run, 

Suddenly 1 hrard a hiss. I rosę lo 
my kneeft- Gond GmU lt*s on fire! 
One of the shipa ii on fine, about 300 
meters from tjb.. It was bil in the 
stefn, the his* is madę by lirę ex- 
tinguishertn. Il's done for. Thęy 
can't contro! the flajnef, ihey lot it 
go, The remaining shipn cruise 
firound like ghoats in the iight of the 
moon and firt. They have to figbt 
to save tJie ot bers. They muit flgbt 
on, because the enemy ia sttll atuick- 
ing. Morę io, they have so much Iight. 
It was a ghfictiy Iight. We omie 
dose to ihe burning ship, sonie of 
Ihe erew jurtiped to our deck*. We 
had t^o Ieave ihat ship betrause we were 
□ n easy targeu A torpedo, dropped 
rrom fi piane, sank by out glin wale. 
tbe pilot rakes the ihip with machinę 
gon Jire. Wc turned bark. the waves 
covered us, but thank God, we were 
safe, The sbipa co operated woodtr- 
fully, wrae saving the ©ihers/the rfst 
forming a defence linę, 

Agaiti it wu our tum. We ap- 


pronrhed the burning ship oirtfułly. 
Stop ! An eaplosion—one—two. The 
arrnmmiHon was exploding. We thre-w 
outif into the Aea. Everyone worked— 
the crew and pasflengers- The ship 
wał ernptied to prezent fire and make 
room for those saved. 

Bo*c* wefe thrówn into the mł and 
it ^wallowed them endlessly and 
closed o^et the place of trUgedy. An- 
other breathing apeli, 1 looked at 
my companimu. Eveiyone wm quiet t 
seff po^sessed. There was uo Mgn of 
fear ot pańic—only their eyes wete 
slrangely widc open and shining 
brightly in the Iight. 

At one time I reatl fin artfele by 
Dorothy Thompson entitled "A tri~ 
butę to the British Pilots"—now I 
pay tributc, with my colleaipiee, to 
the Royul Nawy, They are marveloua 
in their work. They are men witbout 
nervefl, in Iove with their ttuly and 
their ships. They are defcnding tho« 
shipii like lions- A sight like that 
canńbt be forgotten: one part of iht 
bhip was in flatfics, and the otłier side 
free, the saHors stand, un^haken. and 
fire fhe guus 31 their tOutroL We 
hcard thot anotber ship was hit, there 
were Poles on thoee other ships too. 
We dldn t know where our tragecly 
Jutked. "Ma^be. they are there?” a 
fearfuł qiiection ąrose in our mmds* 
They are our country men. Got! was 
with łbem though. 

We hcard flnother exp!o&ton. This 
one ringing with alf the tunes of its 
destiuctive tnight, briUiani with mil- 
llonfi of colorful lights, Ilumireds of 
pieces. tuundcd the drums of dcath 
upon the sides of out ship. We pick- 
ed Up ihose swimming i u the waler— 
it wm gettiug quiet ind then córo- 
piele lence came, 

The Isst torpedo from our ahip 
sank the flaming ship. Black night 
ęnyeloped us. The flhip receieed 
orderfl and reports, we had to return* 

Soch adwenturefl do not happen 
often and thal is why t im writing 
this story. 

We were sorry we did tiot reach our 
deslination, and we were so near. so 
near that we ccultl aeo upon the hoii- 
aon, the symphbny of Mghis of the 
T obmk' gnrrison. 

But our group will get lo the post 
al the fiide of it* Brigade. 


Wojna na morzu 




pyluaryjui 


War on Ibe Srta 


finiew 


O przewagę na oceanach 


For Supremacy on the Gceans 


Afbiptyk. i Mora* Pó-hioeite 

Konuirukfity niemieckie mówię o 
aatopieniu w ciągu lutego 79 statków 
o ogólnej pojemności S2S.OOO ton. 
Caęść tych stuków została rstopiona 
u tachodmcb w + ybra;eiy Afryki w kon- 
wojach płynących x Afryki i Połud¬ 
niowej Ameryki do Gibraltaru i W. 
Brytanii. Resim przypada na Ocean 
■północny — na statki mopsi trujące 
Rosję Sowiecką. 

Około B'a ogólnych strat przypa¬ 
da tu lotnictwo bombardujące' u wy- 
bT/e?y W. Brytsęii. Gros jednak — 
lo straty u wybrzeży amerykańskich 
i no szlakach Ameryka Wielka 
Bryianm. 

Komunikaty niemieckie zazwyczaj 
praefljffjtają. Prawdziwe cylry pozna¬ 
my aa kilka miesięcy z oświadczeń 
praedfitawłcieli raądu brytyjskiego 
— niemniej jednak* trzeba tianać luty 
IS42 r. tĄ jeden z fiajciążęaych okre¬ 
sów wojny podwodnej. Względna bli¬ 
skość francuskich i norweskich baz* f 
których Niemcy rozciągają swe ope¬ 
racje, brak eskorterów wszelkiego fo- 
drkju i jednostek patrolujących dfjj 
pokrycia tak olbrzymiej przestrzeni 
jaka jest Atlantyk łącznie * Moreem 
Karaibskim i Ocean Północny, utrud¬ 
niają skuteczną walkę * łodziami 
podwodnymi. 

Orifiin Północny 

Rt-rwój wypadków w ciągu ostst- 
nich tygodni wskazuje na wzmoianą 


działalność na Oceanie Północnym, 
Gros floty niemieckiej przesunięte 
zostało do Norwegii z harą główną w 
Trondheim. Destroyory niemieckie* o- 
perojęc * północnej Norwegii, robią 
csgony ai po wyspę Niedźwiedziąt, 
Celom floty niemieckiej jest usiłowa¬ 
nie przerwania komunikacji z Rosjo 
Sowiecką, có wskazywałoby nfi *na- 
czenie jakie Niemcy priywlq;3!.uię do 
ofensywy na wschodnim froncie. 
Zgodnie a komunikatami prasowymi, 
flota niemiecka w Norwegii składa 
*ię a okrętu liniowego "Tirpitx'* (ty¬ 
pu "Sinmamck'')* potkei bauleship'u 
A dmjj-aY Schcrr" i trzech krą równi¬ 
ków typu "Frine Eugen.”Jeden t okrę¬ 
tów tej klasy został niedawno storpe¬ 
dowany przez łódź podwodną 1 wpro¬ 
wadzony na halit do portu w Trond- 
hełm. 

Flota brytyjska pilnie ćledisi ruchy 
niemieckiej floty frrry pomocy lotnic¬ 
twa f jest wątpliwe, by Niemcy mo¬ 
gli *nryzykować ojieracjc na większą 
skalę, zdała od fiordów norweskich i 
osłony lotnictwa myśliwskiego, GrOsł 
floty brytyjskiej bazuje w północnej 
Szkucjl. Nieustannie rozpoznając 
przy pomocy lotnictwa wybrzeże nor¬ 
weskie i ęięść oceanu Atlantyckiego 
pomiędzy Islandią a Wielką Brytanią 
— Dowództwo Brytyjskie będzie 
wiedziało o kfiidyrn ruchu fin¬ 
ty niemieckiej. Odległość 600 mil od 
północnej Sekocji do Trondhsimu 
jest jednak ibyt duża, by flota brytyj- 


Atlanllr & [V(trth Sra 

German communiąues announce the 
&tr*king of 79 ship* for a total toonage 
of 525,000 duntig thę montb oł Feh- 
ruary. Part of these ihipi were mnk 
off the Weiit African coom in con- 
vqya g,oing from Africa and South 
America to Gibraltar and Grest Brii- 
ain. Anothet part of thett ships were 
sunk in the Arctic Ocean on the «up- 
ply lin.es to SorLet Russia. 

About eight pei cent of the en tire 
loBSCi were dut? to bombing by air- 
craft ott the toast of Great Brilain, 
However. the greater part óf the 
losses were nefif the American cosst 
and on the American-Great Britain 
to ule. 

Generally the German communi 
que« eitaggorfite their claims. We will 
know in a few montlia the ezact num- 
ber from atatements by BriGsh 
ficials^ howevcr, it is necc^sary to 
admit that Fcbritary* 1&42* was one of 
the tu osi cosilly of the underseo war. 
The considered proalmity of the 
Frcnch and Morwcgian bases from 
which the German? spread out iheir 
operationft, the lack *i cscortB of dlf- 
fercmt types and pai rolling unit* to 
f 0 ver auch huge spfice as ihe Atlantic, 
together with the Caribtyran and the 
Arctic Ocean, preaeal difEicultieS for 
luccesafully cotnbating the U-boata. 

Arrtic OiTsm 

Thr progress of eoents during the 
l&st few wcoks shonot inereased ac- 
Gyity on the Arctic Ocean, The 
greatfr part of tbe German Ocet bas 
ta«ń trknsfertfed to Norwny, with the 
inain basu su Troodbtim* The Ger¬ 


man d ti ł my er fi, operaiing f f o na 
Northern Norway, make inroadt a* 
far as Bear Island. The aim of the 
German fieet is to cut off communi- 
cations wiih Soviet Russia and it 
would also show the signifitance 
which ihe Germans give to the ol- 
fensive on the Bastern front. In ac- 
cordance willi press eotnmuniqii«, 
the German fleet in Norway conaiattf 
of: dreadnafDght "Tir|iitz +> Bis¬ 
marck'' type), pocket hatlieship ”Ad- 
miral Scheer" and three cituflera ol 
the ■ Prmce Eugen” typ«- One of the 
ahtps* of that claas was t erpcdoed not 
&o long figo by a submarine and fowed 
imo the port of Trondboim. 

The Britisb fleet watches diligent- 
ly the movementa of the German 
i[cei. willi the help of R.A.F.. and it 
ts doiibtful that The German? could 
risk uperitiofis on a large sale far 
awoy rrom tbe Norwrgłan fjordj an d 
from the protection of their fighter 
plancs. The greater part of the Biit- 
ish fleet ifi biiacd ia Northern Scot¬ 
land. The CŁssełesa reconnoitiing by 
tho atr force on the Norweglan cmt-t 
and part of the Atlantic Ocean be- 
tween T.celanct and Greal Brilain will 
Inform the British Command of tvery 
move of ihe German fleet. Hr,wevcr. 
the diftiance of 6UÓ rniles from Noilh- 
ern Scotland to Troodbeim is too 
grtat for the BHtiah fleei to be obie 
to overt4ke the German Hect from 
their bfifles if it decided to go out 
into the ocean, So we are coinpcfled 
to surmise that part ot the Britisb 
fleet ii eomindatly Touml on the iea 
at a place from which it coułi! efieily 
dieck tbe iuKiverncnts of tlić Gdifltui 
























•ku mogła dopędzić ze swych baz flo¬ 
tę niemiecką gdyby wyszła ona tu 
morze, Trzeba więc sądne. że crękc 
floty brytyjskiej znajduje *ię wciąż 
na morzu w punkcie, k którego łatwo 
jest zaszachować ew, ruchy floty nie* 
mieckiej. Nieodzowna obecność lotni¬ 
skowców przy flocie blokującej czyni 
wy)ikie floty niemieckiej r fiordów 
norweskich i oddalenie się od w im¬ 
anych baz lotniczych b&rdzo m ryty 
k(?wnym. 

Morse Śródiiemer 

Sytuacja pozostaje niezmieniona* 

Floty i lotnictwo obu stron w dał¬ 
bym ciągu zajęte są bombardowa¬ 
ni em portów za — i wyładowczych i 
ha? lotniczych, oraz napadami na nie* 
przyjacielskie konwoje. 

Straty po obu stronach w ciągu o* 
atatniego miesiąc* nie były wielkie- 

Oreuit Indyjski i Paryflk 

Z chwilą upadku Singapore została 
zagrożona żegluga na oceanie Indyj¬ 
skim Głównymi punktami, gdzie 
krzyżują &ię wszystkie drogi są: Ma¬ 
dagaskar t A den. Forteca i baza mor¬ 
ska Aden jest dziś bezpiecznym za¬ 
pleczem po likwidowaniu posiadłości 
włoskich w Somalii i Etiopii. 

Oto mamy świetny przykład dale¬ 
kowzrocznej strategii brytyjskiej* Za¬ 
pewne ci, którzy zarzucali naczelne¬ 
mu dowództwu brytyjskiemu rozdrab¬ 
nianie swych sił w bezcelowych wal¬ 
kach o ł ‘jakieś pustynie" zrozum!cli. 
jak bardzo byłby dziś narażony Egipt 
i flota śródziemnomorska, gdyby Ja* 
pońcrycy mieli wolny dostęp do pół¬ 
wyspu Somalijskiego. 

Niebezpieczeństwo to było dobrze 
doceniane i w porę zażegnane. Nieste¬ 
ty, nie stało się tak samo z Singapore. 
lecz w iym wypadku jest to raczej 
wynikiem przegranej bitwy, strategia 
jednak — była .słuszna i daleko widzą¬ 
ca. Upadek Singapcie otworzył bramę 
do Oceanu Indyjskiego, ii zdobycie 
Kangoon jeszcze bardziej zbliżyło 
japoniikie bazy operacyjne tlo Ccjlo* 
nu, Odległość od Colombo (na Cejlo¬ 
nie) do Rangoon Wynosi aule dwie 
200 tnth czyli trzy doby dla szybkie¬ 
go konwoju. Ponieważ jednak odle¬ 
głość ta jest zbyt duża ńU współ¬ 
działania lotnictwa ewentualna więc 
akcja na Cejlon byłaby możliwa wy¬ 
łącznie przy pomocy silnej Hoiy, 
gdyż słaby zespół mógłby być łatwo 
przyłapany i Zniszczony przez flotę 
brytyjską morza śródziemnego lub 
przez specjalnie stworzoną flotę ocea¬ 
nu Indyjskiego. 

Biorąc pod uwagę przewagę stra¬ 
tegiczną, polegającą na dysponowa¬ 
niu lotnictwem z lotnisk lądowych 
po stronie brytyjskiej, flota japońska 
znalazłaby się w sytuacji, w której 
zginęły "'Frince of Wales.^ i r, 3Re- 
puUe.“ Trudno więc przypuścić, aby 
dowództwo floty japońskiej xaryzy¬ 
kowało w obecnej chwili podbiał swej 
floty na dwie części. 

Nie będąc jeszcze bezpośrednio 
wciągnięta do działań flota japońsko 
stanowi olbrzymi potencjał, który u- 
herpiecza, rozlegle operacje desantowe 
i daje wolną rękę japońskim kanwo* 
jem. Jest to czynnik decydujący o 
władaniu morzem, 

W związku t tym todai się pytanie, 
czy możliwe jest wysłanie na ocean 
Indyjski chociaż floty krążowników 
dla działania na brytyjskich liniach 
komun ikacyjnyth, wiodących do A de¬ 
ma ? Japończycy mieli 44 krążowniki 
na początku wojny, wliczając w to 
najstarsze typy okrętów. Okrętówdu>- 
woczesnych i pełnowartościowych w 
klasie krążowników ciężkich było 1 12 r 
w klasie lekkich — 11, typu przesta¬ 
rzałego — 21, Okręty tego ostatniego 
typu używane były dotychczas do 
konwojowania desantów i obezwład¬ 
niania obrony brzegowej przed wy¬ 
konaniem desantu. Wiemy też. że no- 
woczesue ciężkie i lekkie krążowniki 
brały udział w tych operacjach, osła¬ 
niając operacje desantowe. Trudno są¬ 
dne o rzeczywistych stratach japoń¬ 
skich, gdyż komunikaty nie zawsze są 
ścislei poza tym. wiadomość o zato¬ 
pieni U jakiegoś okrętu japońskiego 


pochodzi k kilku źródeł, jak na przy* 
kład z dowództwa naczelnego na Da¬ 
lekim Wschodzie, z Departamentu 
Marynarki Wojennej Stanów Zjedno¬ 
czonych, z Dowództwa Sil Lotni* 
czych, Naczelnego D-twa Holender¬ 
skiego i D-twa Floty Holenderskiej, 
Gdyby przyjąć ilość “zatopionych i 
uszkodzonych 0 krążowników japoń¬ 
skich, tak jak to podawała prasa, wy¬ 
nikałoby. że we flocie japońskiej po- 
zastała minimalna ich ilość, albowiem 
krążownik "uszkodzony 1 '' ciężkimi 
bombami — wymaga kilku, a czasami 
i więcej miesięcy remontu, szczegól¬ 
nie o ile powstał na nim pożar. 
Ponieważ małe i przestarzałe krążow¬ 
niki japońskie me mogą dci ufać w 
strefie patrolowanej przez ciężkie 
krążowniki brytyjskie i lotnictwo i 
do żadnych innych zadań prócz kon¬ 
wojów i o perscy j desantowych użyte 
być nie mogą — pozostają jedynie 
krążowniki powyżej 1-ej j 2-giej kla¬ 
sy w liczbie 23 razem, które mogę 
wchodzić w rachubę. Wiemy z. komu¬ 
nikatów, że część ich brała udział w 
operacjach osłaniających desanty .część I 
zapewne użyta została do celów roz¬ 
poznawczych, pewna część znajduje 
się takie w remoncie, gros jednak — 
winno być przy flocie aa wypadek 
wyjścia jej na morza na spotkanie 
floty przeciwnika. 

Wydaje się wątpliwe, aby 23 krą¬ 
żowniki mogły podołać wszystkim 
tym zadaniom i stąd wniosek, że o- 
peracje krążowników ns oceanie In¬ 
dyjskim w obecnej fazie wojny są 
wprawdzie możitwe, Itca w bardzo 
ograniczone/ mierze. 

Te same rozważania dotyczą nie¬ 
bezpieczeństwa ewentualnego desan¬ 
tu na Cejlon I Madagaskar. Zasoby 
Japońskie nie są zbyt wielkie. Wojna 
wykazała, że japończycy uderzają sil¬ 
nie. ale sil mają ja mało, aby uderzać 
naraz w kilku kierunkach. Opanowa¬ 
nie wy&p holenderskich t Singipofe 
było celem głównym. Operacje w 
Hurmie ograniczyły się do przecięcia 
dostaw do Chin. Najlepszym dowo¬ 
dem "shortagłfu" japońskiego jest 
fakt, że nie mają oni dość wojsk, aby 
zlikwidować opór gen. Mc Arthura. 
Cały ich wysiłek obecnie skierowany 
jest ku oKtafiijej fazie walki o Au¬ 
stralię. 

Zawładnięcie Australią to nie tylko 
jedna z faz walki o Pacyfik, to wślka 
o Utrzymanie dotychczasowych zdo¬ 
być zy. Bo ani wyspy Hawajskie, ani 
Wyspy archipelagu Samoa nie mogą 
być bazami dla kontrcdcmsywy amery¬ 
kańskiej. Jedyne bazy to: Australia 
i Na wn zelandia Znaczenie strategicz¬ 
ne Australii jest doceniane w całej 
pełni prrirz obu przeciwników. Szan¬ 
se Japończyków polegają na szyb¬ 
kości działań. Chcą oni uniemożliwić 
Aliantom przerzucanie sprzętu wo¬ 
jen ego 1 wojsk na kontynent austra¬ 
lijski. Japończycy muszą działać 
"blitzkriegiem*, w przeciwnym wypad¬ 
ku wszystkie rch zdobycze na Dalekim 
Wschodzie będę zagrożone. 

Operacje mające na celu zdobycie 
Australii idą w dwóch kierunkach: 
okrążenia pp/ez zdobycie otaczających 
Australię archipelagów, oraz odcięcia 
dostaw r Ameryki. Następną fazą bę¬ 
dzie atak bezpośredni. 

Australia morę być zaopatrywana 
ł dwuch stron: 1) bezpośrednio przez 
Pacyfik, najkrótszą drogą liczącą 
7,000 mil morskich (przepłynięci* tej 
trasy zajmuje około miesiąca czasu). 
2) drogą okrężną przez Atlantyk po¬ 
łudniowy, w pobliżu Przylądka Do¬ 
brej Nadziei i praes Ocean Indyjski— 
10,000 mil morskich. Pierwszy szlak 
opiera się na szeregu baz pośrednich: 
Honolulu, Palmyra, Cantom Pago-Pa- 
. go. Fiji, Drugi — jedynie na Fort 
Elizabeth w Południowej Afryce. 
Gdyby Japończykom udało się za¬ 
władnąć Madagaskarem, droga okręż¬ 
na zostałaby bardzo zagrożona i zmu¬ 
siłaby dowództwo Goi sprzymierzo¬ 
nych do wydzielenia silnego zespołu 
dla ubezpieczenia żeglugi na tym 
szlaku. 

Obecne więc zakusy Japończyków 
na zainstalowanie się na Madagaska¬ 
rze trzeba raczej rozpatrywać z punk¬ 
tu widzenia akcji przeciw zaopatry¬ 
waniu Australii, ni i bezpośredniego 
działania na oceanie Indyjskim. 

W. Drzewic*. 


fleet, The ifidispensabte preserice of 
mrcrafl camera by łhe blotkading 
Het* makes the *xit of the Gerntan 
Ocet from the Norwegian fjords and 
the withdrawul fram their air base* 
very riaky, 

MptiUtTninoan Spu 

Herc the situanon rema i a* nn- 
chtmged, 

The fleet s and the air iorrec of 
bnth sides »re cmtstantly busy with 
bombarding o! cmb.u-kation and de- 
bar kanon poru. uf aircrsft basts, and 
with attatks on enemy conyoya, 

The loflses on both sides during the 
last month were not heavy. 

[nditiu Orran uml Parifk 

From the moment of the fali of 
Singapur* shipping on the Indian 
Ocean was thrcalened. The moin 
poim5 where mil the sea lane* cross 
are: Ceylan. Mad agawę ar, and the 
fortresn and tuvał bose of Aden whicłi 
j] ai\ a safe backgrouml duc to the 
liąuidatmg ot the lulian pQ®ses*ion& 
tn Somaliland and Et hl opis. 

$o here we have an esctllent ex- 
ample of far-*ighted BritUh itrategy. 
Uttdoubtedly those who erhicized the 
Brilish high conunand lor cLriving 
thetr forces tn airotess fighting sbout 
“solńO descris" cin understałtcl now 
how Fgypi and the Mediterranean 
flect would be rndangered loday if 
the japanese lud frer ontrarice to 
the Somali land Pemnsula. 

Fortunately. that danger was w*|I 
undersiood and done away with in the 
ntek of time but tHat did not happen 
at Singapur e, in that case it la rat li er 
the result of ilosing a battle, as the 
strategy wan right and far-il|hM. 
The fali of Singapore opened the gate 
to the Indian Ocean and ilie capkure 
ol Kangocm broughr the Japancse op¬ 
erat i onal hases much closer to Cey I on, 
The dii.tance from Colombo (Ceyłon) 
to Rango on is 1.200 mlles, or three 
fuli daya for a fast cotiYOy. Whi 1 e 
that diatsnce U too long for sireraft 
ca-operation, the eveirtual aciion on 
Ceylon cautd hc possible only by the 
hdp of tbe fleet and anty by a v*ry 
powarful flect. because a smali ntim- 
ber of shipi could easiiy be caught 
and destroyed by tbc BrifLih Mediter’ 
raneatł fleet or by a spcdaHy created 
Ind tan Ocean flcet. 

Taklng into conaideratiop, from the 
Britizh staodpoint. the strategical 
superioHty i o the u»e of the air lorce 
from land airdrome& on the Brki&h 
side. the Japanese flćet would be 
Fouttrl in a dttiution siintlar to lhot of 
the “Prince of Walcz" and the “Ke- 
pulse.'* ThcrcFore. it is difficułt to 
suppose tbat the commarul ol the Jap- 
anese flcet would risk Ihe dtiriaimi of 
their licet intn twa sections at the 
present time, Ratliei ii is necęssary 
to aśsiime that at the present time ni- 
tenaive p reparati on* are belng madę 
to (.onąurr Australia, the list opera- 
tional bose oł the ANies on the Pa 
dfic, and ihe grnter part of the Jap- 
anese fleet is necdcd much morę on 
the Pacific rltan any uther place- 

The Japarieue maiu fleet. still not 
being used in direct activitiea, it that 
Hugc potential (orce, the presence uf 
whicli at any *trategical polot, pro- 
tects the seat t cred landlng operat i ona 
and give* a free hond to Japanets* con- 
voys- It ii* kile fsetor that contr uli 
tht sea. 

The ąuestioo anaęs wheiher it i« 
possibłe to itilo the Indian Ocean 
even a fleet of cruiaers to act on Brit- 
iah communięation lines lending to 
Aden. At the beginning of the wai 
the Japanese bad 44 cruiseri Includ- 
ing aHo the oldest type of shipa, 
There were twel*e modern and fitUy 
eqtiipped. ships in the clais of llravy 
fruistrR, eleveit in the Hghl Ha«s and 
twenty one in the obaolrte ciosa. The 
ships of the łam type were used tlił 
now En couvoy!ng Lamliug midi and 
for disabling. cga^tal defencea befsre 
ihe landing raids were c om picie d. We 
atao know that the modern lteavy and 
light cruisers look part in Ihoue op- 
eratiom protccking the łandings- U 
ts tfjfficuJt to estiniale thlj reri Jsp- 
anese Io^ck for tlie cammuniąoes are 
not alw;i>K czact; b^Jdci*, tliey ore 
very olten dupticaied. tspecially 
wben ihey eonie tram Eevtral sourfiec 

: the High Contusand oi the Far 


Eait, the United StAtr* Navy Deput- 
mant, Conunamł of the Aii Forcei, 
High Dutch Coirtinand, a»d the Com* 
mand of the Dul eh fleet- If ihe nura* 
ber o£ "simk and darnzged" JapAtieue 
cruisera would be accepted as on* 
nuuitced by the prtSś, then the Jop* 
oorśe fleet would be left onEy with a 
mmiratun mimbei'* becau^e a eruiser 
damagód by liuavy bombs uoeds. sev- 
era! mnutha and fomerunes łonger for 
repsirs, especully al a fire hroke out 
afterwards, and in that ctradition, the 
airmsn s^w the target for the last 
time. 

Ta king imo comiideration that the 
smoli and obsoiete japuntiee cruisers 
eon not operat c in The region pa i roli ed 
by heavy Brittali ćruiiieri and Air 
force. iiud that they canriot be us&d 
for any otber Bsaignment czcept con- 
voys and landing optrations. theni 
retttAin only 22 cruisers of thę flbovs 
mentioned firn and sec on ii ciasses. 
We know from commiinląues that 
•ome of them tnok part ip operat jon* 
protecting laridin^s, part probably 
used for reconnoitrmg, a certa in noin- 
bef tn the repair siage t and the great* 
er part should be with lh» main fleet 
in caae it decides to go out io sea to 
meet the enemy. 

It seeins doubtful tlut ZS cmism 
would He sufficient to marmge alł 
theso afiStgnmsnts and therefore therc 
h an inference that it h posaihle that 
etui sers Ate operat i ng on the Indian 
Ocean qt the present stAge of the 
war, but in very łimited meaaure And 
rather aa single uaita in attackt on 
defintte poinis on the codit or afiort 
raids on the mafn communicarlon 
linej, than in systemstlcal ciuiser op* 
erationfi, 

The same consi der arion pertslns to 
the danger of rvenfual landing opera- 
litms on Ceylon and Madagasęsr, 
However. the Japanesc resources are 
not t&u greai, The Japaneife attack 
powrt[ulIy T as the war hai sbown. but 
their forccs are too samll to puslt for* 
ward in severiiL dircctions At tbc samo 
limę. Their main sim was the i:ap* 
turę of the Dutch islonds st Singa- 
pore. The operat i oni in Burmfl are 
limitcd to the cutting off of supplias 
lo Chłna. The besit coidence of thę 
Japąnese ‘short age" is the fact that 
tlicy do not have enough troops to 
hąuidate the fesfstance of Gerieisl 
Mac Ar tli tir. Their wholt effort at 
the prtaent time ip directed to ihe bit 
pbase of fighting for Auuralia. 

The occupying ot Australia Ir not 
only ono ol the phase» for domination 
of Ihe Pacific, but it h a banie for th« 
fetentiorl of the oceupied territories. 
Neither the Hawsilan Islands nor lite 
Samoan Aichipeltigo t^landu csn be 
uacd by the Arnerkans for coimter- 
offensioe. The only base* are Ati*- 
iralis and New ^ealand. The * trele- 
gicsl importance of AustrAlis ia fully 
valucd by both adeer^ries, and btiiłi 
sides will go to the estreme effort in 
this direction, Japancse opportunlties 
He in the speed of their activuits, not 
giving time to the AIHes for trana- 
ferring war eąutpment and troops to 
th* Atistrałian contintnt. The Jap- 
anese have to act witli “"blitzkrieg* 4 
metnods. otherwieie all of their eon- 
ąuests in the Far Kast will be threst- 
ened, 

Tbc operat i o n^ wbicli are aimed to 
conąutr Australia will go in two di 
rections: encircling by ielzlng the 
lurrounding archipełagoes to cut off 
the suppltcs from America, and by 
dirert attock, 

Australia tan be suppHed from two 
.■ides: (t) dircctly through the Pa¬ 
cific by the shorteid routc—7,000 
nautical milct, otherwise ahout one 
month of time for s transport; (2) the 
rotmdHhout way ttirougfi the South¬ 
ern Atlantic, around the Capc of 
Good Hope and through the Indian 
Ocean—10,000 nautical ntiles. The 
łirat route depends on scverał in* 
dircu basee: Honolulu, Palmyra, Can- 
loo, Pago Pogo. and Fljl, Tbc *ec- 
ond only on Fort Elizabeth in Souili 
Africa. El the Japsnepe were suc* 
cessful in capturing Madagitęcsr, the 
rouiidabout way would be cndaiigec- 
> d and would cotnpeJ tlie command of 
the United Naiious fłeeU to detach a 
powcrful group to prntoct ahippini^ 
on thi* routc. 
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“Trudy mnożą siły 




W każdym kraju, choćby I najwię¬ 
kszym. jest. jeden Lwów. wyjątkowy, 
kochany i irytujący, z wdziękiem i z 
wieloma ‘'naj*' przymiotnikami, pa- 
ttrący je pogardę na inne nussia i nu 
innych ludzi, 

W Stanach Zjednoczonych takim 
Lwowem jest Boston, atolica Nowej 
Anglii, najstarsze mineto amerykań¬ 
skie* pocięte krętymi ulicami o kolo¬ 
rowych imionach, zamiast szerokich 
ayeniiss i jsrosto-nuctutych bulwarów, 
poznaczonych Jiterami alfabetu i nu¬ 
merami. Boston jegi dziwem i w pełni 
to noble uświadamia- Cała Ameryka 
powtarza i uciechy odpowiedź typo¬ 
wej mieszkanki Bostonu, która zapy¬ 
tana, czy chciałaby podróżować po¬ 
wiedziała "Poco? Przecież już tutaj 
jeslem,’* 

W tym lo mieście, gdzie trzysta lat 
temu purytańscy ojcowie Ameryki 
kładli ze zrębami nowych domów 
podwaliny nowego życia, gdzie dwieś¬ 
cie lat temu surowe kary były nakła¬ 
dane na męifl całującego swoją zonę 
w Dzień Pański, niedzielę, poświęconą 
zwyczajem t prawem nieodpartej .do 
dniu dzisiejszego nudzie. gdzie ddfi 
konserwuje się nHjHiujbi styczni ej *za 
arystokracja świata, “Brata fair z 
Beacon Hill — w lym ło mieście rezy¬ 
duje w purpurze i chwale pierwszy 
obywatel Nowej Anglii, przywódca 
atu pięćdziesięciu amerykańskich kar¬ 
dynałów, arcybiskupów i biskupów, 
jeden z czołowych przywódców kato¬ 
lików amerykańskich —- kardynał 
William Henry CConnell, 

Stan Massachusetts liczy około 
czterech i pól miliona mieszkańców. 
Kardynał 0‘Conn*ll jest niewątpli¬ 
wie pierwfiaym z tych czterech milio¬ 
nów, najpopularniejszym i najpotęż¬ 
niejszym. Bostonczycy, którzy znają 
dobrze jego powagę i wiedzę nazywa¬ 
ją go “Number One " Przezwisko u- 
ftpra wiedli owi one w pełni stanowi- 
ŚkEem zajmowanym przez kardynała 
nie tylko w religijnym, ale także w 
politycznym i w społecznym życiu 
Nowej Anglii- Każde słowo kardynała 
ma w Nowej Anglii swoją pełną po¬ 
wagę. W r, 1937 Maunce Tobin zo¬ 
stał obrany na roayoni Boticmu jed¬ 
nym zdaniem kardynała 0'CormeH’a, 
zacytowanym przez bostońską gazetę. 
W dzień elekcji na pierwszej stronie 
BOSTON POST w “okienku* cytują¬ 
cym cu rano sentencje i Szekspira, 
wydrukowano jedno zdanie z mowy 
kardynała, wygłoszonej kilka miesię¬ 
cy przedtem: "źełmimt ściany wwóra- 
jr/a/ą uczciwym ludziom wejścia w 
życie po/i tyczne.'' Redakcja BOSTON 
POST dodała jedno komentujące 
zdanie: “Rozwalcie te ściany glosu¬ 
jąc dzisiaj ul Maurycego Tobin." 
Większość czytelników przeoczyła 
cudzysłów t myśląc, że kardynał po¬ 
piera Tobin*a (to zresztą było praw¬ 
dą), głosowała ita młodego i zupełnie 
nieznanego nauczycielŁ Reruitatem 
jednego, pośrednio -— powiedzianego 
zdania kardynała było, że Curley, opo¬ 
nent Tohlna, poniósł największą po¬ 
rażkę elekcyjną w dziejach Boi tonu. 

Kardynał William Henry 0'Conn«l 
ma 52 Uta, kulturę bardziej europej¬ 
ską niż amerykańską, żelazną wolę i 
mocną rękę. jest zdania, ie "Uważać 
ludzi za doskonałych byłoby zupeł¬ 
nym nonsensem” i ubolewa, ze niektó¬ 
rzy z katolików amerykańskich" zara¬ 
zili się bakcyjcm purytiinizmu," Wsta¬ 
je codrień o wpoi do siódmej runo, 
spaceruje najmniej cztery godziny 
dziennic w towarzystwie swego czar¬ 
nego pudle, który słucha jego rozka¬ 
zów niemal tak bałwochwalczo jak 
prawodawcy Nowej Anglii, czyta wic¬ 
ie, dni<r czasu poświęca sprawom 
Świata, kończy swój dzień pracy o je¬ 
denastej. Mottem kardynała 6'Con- 
neirn jest VlGOR IN ARDU1S, 

Do lego miasta i do tego kardynała 
przyjechał dziwny gość- Bardzo obcy 
i estońskiemu Beacon Hill, cudzy 
splendorom pałacu kardynalski ego, 
dztwpy jednako w^ystkiin mieszkań¬ 
com "Western Hemtaphere'', równie 
niezrozumiały kwakicrakicj mental¬ 
ności Phlladrlphii, jak i poryia ńwkkj 
mentalności Bottonu. Ale jednocze- 

'* bat dr o bliski i bot d jo swój kato¬ 


lickiemu kapłanowi, wychowaucuwi 
Sem i nari u m Rzymak lego.cztowi ekowi. 
który wyznaje zasadę: “Trudy mno¬ 
żą siły". Do l ego niezwykłego mia¬ 
sta i do tego niezwykłego kardy¬ 
nała przyjechał Generał Brygady Ero* 
ttisław Duch. Dowódca Oddziałów 
Wojsk Polskich ty Kanad de. 

Kardynał 0‘Coimell narzeka cza¬ 
sem na przepych szat kardynalskich i 
mówi, ie to prawdziwa ulga porzucić 
je dla prostej sutanny. Gdy jednak te¬ 
go dnia generał Duch wszedł do pała¬ 
cu kardynalskiego, stanęli naprzeciw 
siebie ci dwaj, jak dwa symbole i w 
całej wspaniałości symboli: purpura 
kardynalska i szarry mundur Generała, 

Generał Brnu i a ław Duch ma siwe 
oczy, wąskie, uronię u&ta r połowę lat 
kardynała 0‘ConneU’*. Generał Duch 
■ nosi prosty, szary mundur. Jedyne 
kolorowe akcenty — to barwne wstą¬ 
żeczki orderowe i biało-czerwone na¬ 
szywki “POLANO". 

General Duch ma miły, spokojny 
uśmiech i bardzo prosty sposób bycia. 
Każde jogo spojrzenie, każdy gest 
wskazuje nie ns niego samego i nawet 
nie na ordery, ale nu mundur i en tę 
czerwoną naszywkę "POLAN D*\ któ¬ 
ra okazuje się wszędzie najważniejsza 
i najkonieczniejsza. 

W pałacu kardynała 0*Ca(Utełl„ do 
którego na audiencje nie każdy z 
“możnych tego świata’* i nie zawsze 
bywał dopuszczany, generał Duch i 
polska delegacja towarzysząca mu, 
mieli swoje, pełne miejsce. 

Gdy się spotykają ciekawi ludzie. 


którzy sobą coś reprezentują, zawsze 
jest jedna milcząca sekunda ważenia 
spraw i ich wartości, nim padną pier¬ 
wsze słowa. Kardynał William Henry 
0'Cennie 11 reprezentował największą 
potęgę finansową świata — Amerykę 
i największą potęgę duchową świata 
-—> Rzym. Istotnie było co ważyć nu 
jego szali... Naprzeciwko kardynała 
stal generał Duch, były dowódca 
Pierwszej Dywizji Grenadierów we 
Francji. Cói było do ważenia na ssali 
generała? O Dywizji, jej pięknych 
walkach we Francji — nie wiele pcw* 
nie kardynał wiedział i może nawet 
nie pamiętał, ie sześć tysięcy grena¬ 
dierów przelało swą krew pamiętnych 
dni czerwcowych, gdy nu rozpaczliwą 
prośbę dowództwa francuskiego osła¬ 
niali odwrót sąsiednich dywizji. 

Cóż więc było do ważenia na szali 
generała w tej jednej, milczącej chwi¬ 
li porównania? Osobista dzielność? 
— Nie tylko, Uczciwi] twarz? — Nie 
tylko. Misja? — Nie tylko-. Jedyna 
barwna plamka na mundurze genera¬ 
ła przyciągnęła raz jeszcze oczy 
wspaniałego w majestacie wieku i 
godności "Księcia Kościoła”; czer¬ 
wona naszywka na ramieniu z białym 
słowem: POLAND. Za prostym u- 
śmiechem i siwymi oczami genera¬ 
ła, za szarością jego munduru stała 
ta Polaka wkładem nie tylko wiel¬ 
kiego cierpienia, ale i jakości le¬ 
go cierpienia Na alę generała padła 
Wiara. Odwaga i Walka. I nit było 
wątpliwości; szale były równe. I ci 
dwaj Judzie, ten szary 1 ten purpuro- 


Jeden żołnierski żywot 


Aby obejść dokoła drutów, wśród 
których znajdują się olbrzymie skła¬ 
dy paliwo, i amunicji — potrzeba rów¬ 
nej godziny. W okrąg jest rozległa 
piaszczysta pustynia — nic nie zatrzy¬ 
muje oka, chyba gwiazdy i mroki 
nocne. Dziwne glosy wydaje tylko 
wiatr, daleki szum morza i szakale, 
zaplątane w drutach. Nic dziwnego, 
że w połowie drogi wartownicy się 
spotkają, przystaną i mówią o trzech 
czasach: przeszłości, terainiejaiośd 
i przyszłości. Przeszłość I przyszłość 
należą wyłącznie do Polski* 

Jeden z wartowników jest wysokim, 
dorodnym chłopakiem wiejskim. Jó¬ 
zek nic zna pojęcia tragedii. Każde 
jego przeżycie 1 opowieść są pełne 
humoru. Śmieje się stale i ze wszy¬ 
stkiego, nawet =byt gorliwi przełoże¬ 
ni nazywają to drwinami, W gruncie 
rzeczy Józef drwi tobie ze wszy¬ 
stkich, którzy utrudniają życie sobie 
i drugim. Bo życie kocha on pełną du¬ 
szą — tak jak omie je kochać dziecko 
kwitnącej wsi polskiej, 

Zatem przy drutach warty "A 1° Jó¬ 
zef opowiadał mi o twej drodze do 
wojska polskiego na Środkowym 
Wschodzie: 

"Z niewoli im zwiałem, bo kto wte¬ 
dy chciał, mógł to zrobić. Kiedyśmy 
wrócili do siebie — do Chełmna — 
urządziliśmy sobie po kilku dniach 
ta licówkę* bo żałoba żałobą, a życie 
życiem. Po jakiejś godzinie do izby 
wchodzą uzbrojeni Gestapowcy. My 
przez okna, a oni nas bagnetami ku 
ziemi. Nie pozwolili ani wstąpić do 
domu anj nic wziąć ze sobą. Wszy¬ 
stkich bez czapek na głowic — dziew¬ 
częta także — powieźli autem cięża¬ 
rowym do Niemiec, w słotną zimną 
jesień. Tam kupowali nas chłopi jak 
hydło na targu* Mnie wybrał ponury 
gbur i powiózł w powiał opolski. Pra¬ 
cowało się tak długo, że nikt by w lo 
nie uwierzy!, a jadło się tok marnie, 
że przy życiu trzymała nimfę i towa- 
rzynza marmolada / buraków wykra¬ 
dana w nocy. Z nami pracowała przy¬ 
musowo na gospodarstwie nauczyciel¬ 
ka Niemka, która więcej płakała niż 
robiło. Ono lo ulane!la nam uciecz¬ 
kę 

“Szliśmy orły czas torem kolejo¬ 
wym. Był mroźny styczeń. Na nowej 
granicy trzeba było przejść rzekę. 
Kiedy poczułem jednak dom, wtuo- 


dIem po *ryję między kry w wodę i 
dostałem się na drugą stronę. 

,T Nic cieszyłem się długo pobytem, 
Szukali nas. Co noc spać trzeba byle 
gdzie indziej. Raz nocą otoczyli dom, 
Zbiegłem wśród strzałów, Na pożegna¬ 
nie pozrywałem im wszystkie promy 
na rzece. 

"Potem się szło z przygodami przez 
Słowację, przez Madziary. Siedziałem 
coś w pięciu więzieniach,.," 

"No, nie trzeba dalej iść, bo może 
kontrola. 

Idzie ich dziesięciu t oficerem. 
Dowódca jest niepospolicie odważny. 
Minęli pola minowe, jedne druty, dru¬ 
gie, Co krok wyrastają jakieś posta¬ 
cie, ktoś biegnie, ktoś woła... Nie* to 
tylko serce w*H tak głośno. Weszli 
na jakąś drogę, Idą przed siebie coraz 
dalej, jak oczarowani. Chyba już prze¬ 
szli z siedem kilometrów. Serce bije 
coraz gwałtowniej. Księżyc wyszedł r 
za chmur. To nic, idą dalej. “Padnij" 
■— o jakie 100 metrów słychać psyka¬ 
nia i ładowanie broni. Księżyc znów 
się likryL "Szybko naprzód*' — i M *a 
granaty!” — nip ma czasu myśleć. 
Jest jasno jak w dzień, leje się ogień 
ze wszystkich stron, pękają pociski, 
trzeba leżeć przy ziemi, przy sarnim- 
ki oj ziemi... Zakładają nowe taśmy — 
skok -— znowu na ziemię! I teraz z 
powrotem przez ogień moździerzy, 
artylerii, przez miny, przez błędną pu¬ 
stynię.,. 

• • m 

Na punkcie obserwacyjnym norą 
jest zwykle duża cisza, Obie strony 
ułożyły sobie tak w sposób nieopisany 
&wą żołnierską dolę niedolę, że w 
pewnych godzinach panuje obopólny, 
konieczny dln nerwów i zaspokojenia 
głodu, spokój. To też dziwna rzecz, 
ic pewnego wieczoru powietrzem 
Ie otrząsnął potężny wybuch. Wiatr 
niósł zapach siarki na punkt obser¬ 
wacyjny. Ale w tym obłoczku wojen¬ 
nej woni kryło się coś głębszego. Po¬ 
wietrzem targnął jakiś krzyk, jęk, 1 
jznów zapadła cisza. Fotem jechało ja¬ 
kieś auto. 

A potem... Wśród szalejącej burzy 
piaskowej grzebano Józka pod ka¬ 
miennym orłem. 

Co noc nad T obrokiem padały 
gwiazdy^ 

Gdzieś na Ftmtyni. 

Jmm jEżeta rowie*. 


wy, byli równi i bliscy wspólnym ha¬ 
słem : vigor In arduis— trudy mnożą 
«j7y. 

Na pytanie kardynała generał Duch 
opowiedział prostymi słowami o prze* 
^ładowaniach Kościoła w Polsce oku¬ 
powanej, o zamkniętych seminariach, 
o setkach wymordowanych i areszto¬ 
wanych ksiczy, o surowych restryk¬ 
cjach w poznańskim, 

Stary, mądry człowiek słuchał, mil¬ 
cząc. pstrząc ną żołnierza, za którym 
stały myśli całego narodu tych, któ¬ 
rzy wytrwali i trwają, 

— Straszne... — powiedział kardy¬ 
nał 0'ConnelL 

Słowo "łtraażną*, czy "straszliwe* 
jesi jui ckliwe w ustach amerykań¬ 
skich. Tyle się tu najechało nędzy 
uchodźczej z całego Świata, o przera¬ 
żonych oczach i ustach! Kiedy się 
Amerykanin zbliża da uchodźcy 
“stamtąd"* ma już gotowe zdawkowe 
słowo "srrjsżnfl". niemal zastępujące 
normalne "fcew do you do." Ale każde 
słowo ma różne wartości* I każdy 
człowiek ma inne, swoje wartości 
kIów. A już bardzo specjalną wartość 
mają oszczędne słowa Jego Eminen¬ 
cji kardynała O f Cotinell. i teraz także 
eh Iowo kardynała miało mocniejszy 
dźwięk, niż zwykle, banalne amery- 
luubkif ubolewania, I widziało więcej 
ze swojej rzymskiej perspektywy, Wi- 
działu łańcuch kościołów pa hi kich od 
tej chwili, gdy strzała tatarska wy¬ 
ryła bliznę na ciemnym policzku Mat¬ 
ki Boskiej z Częstochowy, od c*asu 
urwanego hejnału, x wiązy Marice* 
kie], gdy upadł trębacz z rozpostarty¬ 
mi ramionami, w połowią dźwięku, jak 
ptak, ze strzałą w gardle; ponure 
ko&cioly gro tg er owak te z psami wyją¬ 
cymi po zaułkach pr*yknśdclrvyc,h; 
kościoły powstań otoczone ku żakami, 
wypełnione ludźmi śpiewającymi "Bo¬ 
że coś Polskę” ; kościoły Wolnej Pol¬ 
ski a łowickim strumieniem barw, 
wpływającym procesją na Boże Ciało 
w słoneczny dzień czerwcowy , kościo¬ 
ły wrześniowe, drgające hukiem 
bomb i modlitwą tłumów; "&więty 
Boże — święty Mocny — Święty* a 
Nieśmiertelny." Szeregi czarnych Mi¬ 
lan księżowskich zdzieranych w ka¬ 
torg a cli syberyjskich; i te osuwające 
się ku iiemi, poplamione krwią, su¬ 
tanny księży rozstrzeliwanych po ryn¬ 
kach miast zachodniej Polski i rękę 
w czarnym rękawie* trzymającą róża¬ 
niec, odrąbaną szablą pijanego oficera 
niemieckiego w więzieniu inowroc¬ 
ławskim. 

— Straszne.. . — powiedział kardy¬ 
nał Wiłliati) Henry OCotmdl, i 
wiital w purpurze, błogosławiąc 
mundurowi, małemu słowu "PoJand” 
na mundurze i wielkiemu cieniowi 
tego słowa* Pomarszczone mądre rę¬ 
ce starego człowieka, wiernego całym 
życiem nieubłaganej dobroci chrześ¬ 
cijańskiej, objęły x błogosławień¬ 
stwem głowę generała. Kardynał 
CrCoruiołl nakreślił znak krzyża, je¬ 
den na całym § wiecie, 

Gdy generał Duch opuseceal patat 
kardynała, zostawiał za £ohą niezatar¬ 
ty śtad tego kraju, który był nim i i 
nim. Oprawiony w ostatnie kom u ni* 
kąty o świetnych czynach marynarzy 
polskich i potakieb lotników, stanął 
w Massachusetts obraz Po taki. To, co 
zostanie, gdy się już skończy ontami 
&kt wojny l gdy milczący widzowie 
zaczną etę rozchodzić po domach. 
Polska publiczność nie będzie w fu- 
trach, klejnotach i frakach. Dta niej 
to będzie setne z rzędu* “szkolne” 
pf/ćrirrtawienicu a nie oficjalna premie¬ 
ra, Ale te proNte* n^jprosu.Ke suknie 
i swetry, które tam będą — to jeszcze 
jeden dźwięk w tradycji narodu, któ¬ 
ry wickatni żyjł wiarą V1GQR IN 
ARDUIS i uzedl ku gwiazdom PER 
ARDUA. 

Kardynał OTonnelJ, pierw&zy oby* 
w stel Nowej Anglii, pierwszy katolik 
Sianów Zjcdnoczonycb, nir napomni 
nigdy, ze był kraj, w którym jego 
motto żyło ludzkim żydem i «tulccia- 
m] wierności kupiło te u su jedynemu 
krajowi niebieski przywilej nu menni¬ 
cę, w której cesarska i boska, moneta 
jest jedna. 

Marta Hudkowiczdwiia. 
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Gen, Duch wśród Polonii U. S. 


Ostatnio Dowódca Oddziałów 
Wojak Polaki eh w Kanadzie, Generał 
Brgnislaw Duch* odbył dłuższą turę 
objazdową po Stanach j£ jodu oclo¬ 
nych, gdzie na zaproszenie Polonii 
odwiedfil większe skupiska połririe. 
Tura skUdkła się t dwóch etapów: 
pierwszy obejmował stany Nowej An¬ 
glii, głównie stan Massachusetts; dru¬ 
gi — stan Michigan, 

Pierwszy etap objazdu został uko¬ 
ronowany uroczystą audiencją u k ą. 
kardynała William Henry CConnef, 
czołowego dostojnika Kościoła Kato¬ 
lickiego w Ameryce, — z której re¬ 
port n r, w formie impresji literackiej 
pióra p. Marty Wańkowiczówny pod 
tytułem : łt Trudy mnożą siły" zatrueaz- 
ezamy na innym miejscu dzisiejszego 
numeru. 

Drugi etap rozpoczął Generał Duch 
od Detroit, gdzie zabawił trzy dni: 
w solni tę, 2S-go lutego, przemawia! w 
Domu Polskim na wschodniej stronie 
miastau w niedzielę. 1-go marca. — w 
Domu Polskim na a tronie zachodniej, 
w poniedziałek, 2-go maren, był na 
przyjęciu zorganizowanym przez pol¬ 
ską młodzież szkól wyższych, złożyl 
wizytę Gen, Powelł w sztabie Armii 
Amerykańskiej. >iac jo nawa u ej w De¬ 
troit. oraz przyjął delegację słowiań¬ 
ską r łożoną z przedstawicieli Cre- 
thów, Słowaków. Jugosłowian i Ro¬ 
sjan: wieczorem tegoż dnia wyjechał 
na zebranie do Flint. 

We wtorek, 1-gó marca, bawił w Są- 
gittaw; w środę, *-go marca, w Grand 
Papidt. a wieczorem był na wiecu i 
przemawiał w Muskegort; w czwartek, 
5-gci marca, odwiedził Polonię w Jack¬ 
son : w piątek, fi-go marca, w połud¬ 
nie zwiedzi! Seminarium Polskie w 
Orthard Lakę, a wieczorem przema¬ 
wiał w Wyandottc; w sobotę, 7 mar¬ 
ca, Gen, Duch był gościem polskiego 
miasta Demtnttnck, gdzie był podej¬ 
mowany w południe przez radę miej¬ 
ską w ratuszu, poczym wciął udział w 
zebra ni u młodzieży, a wieczorem 
przetną wiat na wiecu ogólnym. 

Gdziekolwiek zajechał General, 
wszędzie witany byt entuzjastycznie 
przez tłumy nic ty J ko Polaków, ale i 
obcych. W Hamiramck, na przykład, 
rzesze Polaków wyległy tui ulice z 
chorągwiami, radni miasta zta.wt|t *tę 
in eorpore by witać duKtojncgo gościa 
chlebem i solą, a dzienniki wyszły z 
wielkimi tytułami na pierwszych 
stronach? “Generał Duch‘t Day." W 
Detroit w czasie mszy św. serdecznie 
wita) Generała od ołtarza polski ka¬ 
płan. ks- Biskup Stefan Wojnicki. 
Przyjmowali go najwyżsi dostojnicy 
Kościoła, jak naprzykład kardynał 
CCnnnel, ero łowi politycy jak guber¬ 
natorzy tranów Massachusetts i Mi¬ 
chigan, wysocy przedstawiciele Armii 
Amerykańskiej* jak Gen. Powoli, oblę- 
gali go poprostn dziennikarze amery¬ 
kańscy 

A jak było na zebraniach ogólnych? 
Zebrania te miały specyficzny cha¬ 
rakter Przede wszystkim pozbawione 
były wszelkiego blichtru bankietowe¬ 
go, ogólnie przyjętego przy takich 
okazjach. Sale były zapełnione zarów¬ 
no przez starszych jak i przez rtiło* 
dzież. Widłyż jcian stały długie 
amury tych, dla których zabrakło 
ruiejnc siedzących. Twarze poważne, 
skupione. * 

Czym należy sobie tłumaczyć te 
spottiamettte manifestacje, len szczery 
ŁHsntymeni dla żołnierza polskiego? 
Niewątpliwie postać Gen. Ducha ma 
wielką silę atrakcyjną. Bo oto staje 
prred tymi ludźmi, aczkolwiek miody 


jeszcze wiekiem, ale nary doświad¬ 
czeniem wojennym — żołnierz i do¬ 
wódca, żołnierz * ostatniej wojny 
światowej, uczestnik kampanii wrześ¬ 
niowej, bohater kampanii francuskiej, 
ponadto przedstawiciel Naczelnego 
Wodza na terenie Ameryki. Nic dziw¬ 
nego, że w tych krytycznych, pr/do- 


Gen. Duch Yisits Poles in U.S. 


Recently General Duch, the Com- 
riiandmg Gfficer ol tbc PoM Armed 
Por ces in Canada, madę art catenjuve 
tom thrmighout the United State*. 
Bring mvited by the American Polcfl. 
he riszted larg er Foliśh commumiic* 
there. The tour conaisied of two itaget: 
in the iirst lhe Generał covered the 
New England States, mos-tly Mas**- 



Gencrał Duch wśród wyżstych wojskowych Armii Amerykańskiej w De- 
troit, Pierwszy obok Gen, Duciu na prawo — Generał Powelt 
Generał Duch among stnff officers ot the American Atmy in Detroit, Next 
tq Gem Duch ar the right — General Powell 

mowych chwilach garną się doń 


równo Pojący, jak i obcy, aby w sło¬ 
wach jego szukać pokrzepienia, wiary, 
aby z tego autorytaty wnego źródła do¬ 
wiedzieć. jakie są widoki na naj¬ 
bliższą przyszłość, usłyszeć komenta¬ 
rze na temat rozgrywających ilę wy¬ 
padków i bitew ru dalekich fron- 
tarłu 

O czym mówi General na zebra¬ 
niach? Objazdy Generała nie mają na 
celu bezpośredniej akcji rekrutacyj¬ 
nej. czy zbiórkowej. Głównym i jedy¬ 
nym ich celem jest — głoszenie 
prawdy o Polsce, Mówi on 
jak dzielnie walczył żołnierz polski 
w czasie kampanii wrześniowej, z ja¬ 
kim uporem Uronił każdej piędzi zie¬ 
mi ojczystej, z jaką pogardą śmierci 
zzedł do boju na ziemi francuskiej 
i norweskiej, jak walczył i walczy w 
Anglii i Libii i do jakich zadań przy¬ 
gotowuje się w Rosji i tu — w Kana¬ 
dzie, Nawołuje młodzież pod polaki ę 
znaki, i ii]marząc Im, że służąc w woj¬ 
sku po In kim śluzą tym samym spra¬ 
wię Ameryki, cytuje słowa prezydenta 
Rooscvelia i nawołuje Polonię do peh 
nego poparcia jego polityki i wysił¬ 
ków rządu amerykańskiego. 

Objazdy tego rodzaju są męczące, 
Praca ciężka, mozolna i wyczerpująca. 
(Mówi nam o tym MCzególgwo towa¬ 
rzyszący Generałowi w objeździ* kpt. 
Ciepielowski,} 

Alę rezultaty są oz nadto widoczne. 
Wisłyty Generała wśród Polonii jed- 
noc*4 ją, wzmacniają, budzą uświado¬ 
mienie narodowe, zacierające się nie¬ 
kiedy wśród- młodzieży wychowanej 
w duchu amerykańskim. Częste kon¬ 
takty c oficjalnymi czynnikami i wy¬ 
bitnymi przedstawicielami społeczeń¬ 
stwa amerykańskiego wzmacniają r. 
jednej strony pozycję Polonii na 
1 roncie amerykańskim, a z drugiej 
zjednują przyjaciół dla sprawy pol¬ 
skiej. 

Również dla Ameryki wizyty te 
mają doniosłe znaczenie propagando¬ 
we, w pełni doceniane przez prasę, 
która poświęca Gen. Duchowi i jego 
pracy bardzo dtiio miejsca, zaopatru¬ 
jąc reportaże przychylnymi, a niekie¬ 
dy entitzjżittyczuymi komentarzami. 

Oto jeden z wielo: 

"Gen. Duch staje zię potrzebnym 
czynnikiem dla Ameryki, czynnikiem 
p rzemica tającym nastroje pacy finty 
carte i pokutującego wciąż jeszcze 
ducha dci ety* mu na zapał w ofermy i 
wolę odniesienia druzgocącego zwy¬ 
cięstwa nad państwami o,ć." 


chuKettft; Itt the seconrł, the State of 
-M ichigan. 

The First Btage of the tour bas beeq 
culrninated by a ctrónjanłal audicnce 
given by His Etuinence Cardinal Wil¬ 
liam Henry fTConnei of Boston, the 
stoły of which in a literary form by 
Miss Marlha Wańkowicz emitłed M TIie 
Strtngth in Bacdshlps" wi pubUsIi on 
a ddfcrmi page of this igauę, 

General Duch hegan the sectmd ztąge 
of hi* tour Ir om Detroit where he 
sUjrcrf for tbree days: on Saturday, 
Kcbruary bc Apoke in the Polisli 
Hall on the eaift iride, on Sunday, 
Marcłi t. he dclicered a talk ut tb* 
Pohsłt Hall on the wesl aide, and on 
Monday. March 2, lic was a gnezt at 
Lhe me et in g of the Polisb youth at- 
tendtng itniversities; tlien hc paid hm 
ictrpect to General Powell in the 
Headqimrters of the American Anny 
unitu stationed in ihe city, and later hc 
rfcc!ved (n his hotel suitę the Słavonic 
delegat Kin consistittg ol the repreuen- 
tatives of Czech*, Siovttks. Vugo*lavs 
and Ruiiianrs. In ihe ęyerting he left 
for Flint. 

Tursdsy. March A, he callet! ón the 
Polish coltmy in Saginaw; Wednes- 
dąy, March *, be wen* to Grand Rspids 
and in the cvening sjKike at a rally fn 
Muskegon; Thursday, Moich S, he wa* 
a guettt of the Poles tit Jackson i Krl- 
day. Maręh 6, he »i*ited the Pollah 
Seminary in Orcliard Lakę. and in the 
cveniog miendetf .1 rally in Wyandottc 
Saturday. March 7, General Duch was 
a gueat of honor of the Pollsh City of 
Huriitramck, włierc at noon be luncheJ 
with the luumcipal officials at lhe CUy 
Hall, xheti partkipated in the mceting 
of the Polish youth and m the eve«nng 
liclivercd a speech to ilmusutulit ol 
American Poles at a pub lic rally. 

Whtręvcr lhe General arrlve4, hr 
was greeted cnihuniasticaliy hy maasef 
not of Poles only hut atso by other 
natjonalkiić groups In Hamtramck, for 
e*amplo, the crowdii. of Pole* filled ibe 
slr«ta with flngs and ban nera, city 
fatbem appeared in a body to welcornc 
the tlihiinguinhed guest at thr city 
ltmit£ with salt and bread (accórdtng 
to the Polish c ust om) and the Iratling 
daiLjes tamę off the pres* with big 
beading* on their ftont pages; '"'GeTi- 
eral Ducb's Dqy. K In Detroit during 
ibc churcb servke he has been graeted 
front the a 3 tar by the Pol Uh prtęst, 
Bishop Stefan Woznkki. He waa a 
gueat of the highcęt dignharica iti 
chutch hierarchy, os for en.impk Card¬ 
inal 0'ConneI, of the ksdutg tn«i in 
pohui.3 Ukt Senators of Massachusetts 
and Michigan^ of auUianding mea m 


the American Army like Gen, Pawell, 
and he was lite rally besieged alt ths 
tirne by the American newspaper rnetŁ 

And ho w wuj |t at the puhtic 
raltic£? Thoae railięs lutd a spoci fi c 
charactei and were sp differem from 
ab otheri sponsared on 3uch occnuiotoi 
—they were differem becausc they 
were iimpłe, witkom thę to uch t*£ 
banąueE: splendor. The hal la were filled 
su wcU by the glder pen ple as hy the 
youth. Alottg the wallś stand loag 
linę* of iho^c who had no place to git 
and tlili węre tager cnougb to 11$ten 
ro the wordi of their conipatriot. ITie 
face* were scriou*, fuli of conlempta- 
tiotu 

And wiły those spontaneoua mamfes* 
tationś, that sirtcerc tenliment for the 
Poltsh soldier? No doubt ihat General 
Duch createę wet! underatood atlrac* 
tion and evok« ęvęn )t aou^ltiou. 
Crowds face a man, young hy age, but 
ut ęzperienced solóicr and cominamler. 
A SHoldier from the la$t world^a war. a 
sołdier from the Septcmber campaign, 
a horo from the French catupajgiu and 
bęsidea Giat lhe representattve of ihę 

Camman der-m-Chief of the Polish 
Army in America! Neodlcs* to arhf. 
that itt t h e s e criticał and tragio 
moment* the pcople. the Poles as weH 
na a3! othera, surround h3m. eagei to 
flnH in his wonjn the faith and hop*, 
eager to Jeam front an ^utboritattve 
source what is lhe outloak for the near 
f ttiutc, eager to hcaf thę comments &n 
ciirrent cvcflt» and happeningi in the 
large theawc of war, > 

And wliat is it the General spe.lks 
a bo ut at thoae rollios? The purpose o£ 
his Loufing » not that of rfirect reeruit- 
ment or, that of relief for the FoLnEt 
pęoplr, Tbc matn and only nim of his 
touring is^-to Herald the truth about 
Poland. He tells modetitly in rimgile 
words thę cpopee of the Polish soldier^ 
hc tells How hravely the Połi&h soldier 
faught the .invatlt:r, how ttuhbornly he 
defended every inch of Lhe nattve coil 
during the Śeptember campnign 

with whst fury and cotttcmpt for 
deaih hn marched imo batitefieJrfŁ on 
Frcndi and Norwęgian śnił, bo w he 
fought and carries the itrug gles in 
England and Li by a and what arę the 
tasks he prepates bimself for in Russa* 
and hęre—^tn Canads. General Duch 
upon *be youth and summuns it to 
join the Polith ranka, afressmg the 
point thftl by service jn the Połbh 
color* and iiitder Polish baoncrn it 
*ervei jJsn the camt of America. Ha 
ąuoteti (he wordi of President Roa*e- 
vclt and siimmoTif the American Poles 
to back fully the policy of their Chief 
Ezecutaue and the efforts of hi* gov- 
łmment, 

The tourtng of that klnd ia tiresomr. 

(The ful] rietaiU in tliis resptet aro 
Rtv C n us by Capiain J. Ciepielowski 
who acconipanicd the General cm his 
louring.) 

Ji k hfttd. toiłsotne ami ^Lrcnumis 
work But its results are of great jag* 
ntficanre. The wite of General Ducli 
amon o the Atatrican Polei mit*, the 
Atiieęicaną of Póliih desceni, add to 
thei- strength and evokc tli® narional 
spiliI amid thę youth, whkh hrau^ht 
up m American atmospherc, t* most 
uable to łoone the tiei with Ute ceuniry 
of their fathers—Foland. The pfTMnnl 
eon i aut* with high offkitU and out- 
•Eandinj; repre»ciitatlve# of Ametfcan 
people strengthen Ut: political aur! 
*octai pohition of Amencan Poles on 
one band—on the o liter jiand it wins 
m-w and powtrJtiJ frtends fur tire 
Pol t sil ca Ufie. 

Aho for Atnrnca the ritil pf Generał 
Duch ha* gfeaL Lmponattce in the 
ftrld oi propaganda, This is fully teal- 
' and *FpTeclatcd by the American 
pfes* whlch deTOtti tu General Duch 
and his work a greai dra! of friendły 
and sometime—-cmhuBiaatic, space and 
cum ment on his tmmng. 

Wc qume one of many cafntneittji; 

‘ Gen ero I Duch hecormcs oery haruj y 
as a tresttve fącioc for Ainertca. Lhe 
factor that c hang es the paciustic tdeas 
and tfie apiril of defeatkin uito war 
enihiuiiiism anit will of aTtainiug a 
dectiiYt ytetory oyci the axU,“ 






















Prezydent R> P>vr rozmowie ę Naczelnym Wodzem 
Pitsłdent oł ihe Hepubłic of PoJsnd ekstts wlth thę Commander-tn-Chief 


Od Torunia po 


Gen, Sikorski, w otoczenia ppsedątawjcie, 
tienych, przyj mufę defiladę oddziałów W 
wiotkich matie-wrÓMuja Pi 
Gen* Sikorski, uccompanied by Jiigłt mTf 
ot a rewie w oł f be Polish unita m Tomu 
in Pomerania * 


Amerykę 



Premier Churchill i General Sikorski przyjmują defiladę Wi P* w Szkocji Przyjazd Generała Sikottkiego do Mcmi 

Primt Minister Churchill and General Sikorski revitw ifre Poihh unita q c0 Siko/skik amval i« M&kt 

MOmtwhcrc h i Scotland 
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Icitli wojskowych państw sprsymic- 
r W r F, w Toruniu, po zakończeniu 
l Pomorzu w' t. 1925 
jnfiTwy ofitciafa of allituJ counuits, 
n *r f ho wat gamę a were ptrmpłeted 
mmi W 


Generał Sikorski na posiedzeniu Towarzystwa Polska-Szkockiego 
Generał Sikorski ai i be meetifig cf the PcJiah ScoUft.h Society 
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From Pomerania to America 




9 Mftfttrealu w dniu J -go kwietnia, I 94 L 
n Mnmteai on Aprił 3id, l$il 



tt^jzyfo oficjalna brytyjskich władz wojskowych 
The aiiięiui v/W< of the Brttizh military authoiitie* 
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wojenne 


Warszawa gromi niemiecką 


dywizję pancerną 


Opis niemieckiego oficera — Bern¬ 
hard, m Panter pecken Po/en**, str. 
32 37. 


4 -ta niemiecka dywizja pancerna 7 
września przed południem przełamu¬ 
je opór polaki na północ od Piotrko¬ 
wa. oraz tegoż dnia drugą pozycję za¬ 
porową bardziej na północ położoną. 
Dnia Ii-go września przed południem 
lamie jeszcze jeden opór polaki, po¬ 
czym ostatnie 100 kilometrów, dzielą¬ 
cych ją od Warszawy, przebywa bez 
walk. 

Strzelcy pancerni ozdobili już 
awe czołgi chorągiewkami ze swasty¬ 
ką i rozmawiają między sobą, w jakich 
to hotelach spać będą i co sobie w 
mieście zakupią. Nie wyobrażali * 0 - 
bic. aby miasto bez wojaka, które znaj¬ 
dowało się na froncie, mogło się bro¬ 
nić. 

Późnym popołudniem 8-go wrześ¬ 
nia wdzierają się pierwsze niemieckie 
czołgi i strzelcy motocyklowi na 
przedmieścia Warszawy, Jadą przez 
opuszczone, wymiecione z ludzi ulicz¬ 
ki przedmieść, mijają rozwalone bom¬ 
bami lotniczymi tory kolejowe, zer¬ 
wane przewody elektryczne i tak do¬ 
jeżdżają do pierwszych obsadzonych 
baty kaci. Tutaj poucza ich polski o- 
gień, że gładki dotąd wjazd okazał się 
złudzeniem. Ogień ten rozszalał się 
niespodziewanie z dachów, z za pło¬ 
tów, z okien. 

W tych zatym warunkach nie 
mocna było dalej się posuwać, zwła- 
azeza w zapadającym zny-oku. Natar¬ 
cie musiało zostać przesunięte na 
następny dzień, tj. 9-go września. 

O godzinie 6-tej rano po krótkim 
przygotowaniu artyleryjskim natar¬ 
cie wgłąb miasta zostało wznowione. 
Czołgi przejeżdżają przez ploty i 
wjridzają w ogródki, otaczając pier¬ 
wsze domy. Wita ich ogień karabi¬ 
nów maszynowych. Strzelcy » czoł- 

( ów wypatrują płomienie wylotowe i 
terują w te miejsca swój ogień. 

Nagłe zatrzymanie. 

Dowódca czołowego plutonu mel¬ 
duje zacięcie broni. Dowódca kom¬ 
panii wysuwa II pluton, ale i ten 
po chwili zatrzymuje się. bo kilka 
czołgów najechało na miny, w 
tej liczbie czołg dowódcy plutonu. Z 
kompanii zostały tylko resztki, zanim 
weszła w bój. 

Dowódca kompanii usiłuje poder¬ 
wać się do dalszego natarcia. Prze¬ 
jeżdżają przez drzewa owoco¬ 
we, altanki i przecinają pierwszą li¬ 
nię. Przejeżdżając, widzą wszędzie 
rowy strzeleckie i rozbudowane stano¬ 
wiska przeciwnika. Strzelanina z do¬ 
mów nie ustaje. Czołgi znów posuwa¬ 
ją się przez podwórza i ogrody, za¬ 
trzymując mię od czasu do czasu dla 
orientacji. 

W odległości około 200 metrów 
znajduje się parkan a desek. Jeden z 
czołgów dociera doń, by się za nim 
ukryć. Drugi mu towarzyszy, inne zaś 
zostały z tyłu. Czołg, który wysunął 
aię naprzód, ryrykujc jeszcze 200 me¬ 
trów, by dotrzeć do głównej ulicy, 
prowadzącej do miasta. Wtem wola 
kierowca wozu “trafiopy w lukę”. Do 
czołgu wpadł pocisk z karabinu prze- 
ciwczołgowcgo, niszcząc przeziernik 
kierowcy. Dotarłszy do szosy, czołg 
ostrzeliwuje aię. kręcąc gorączkowo 
twą wieżyczką w kierunku dwóch 


szop drewnianych, skąd musiano 
strzelać. 

Trzy czołgi znajdują się o 300 
metrów z tyłu. Wzywamy je przez ra¬ 
dio, Jakoś nie jadą. Wtem zacina aię 
karabin maszynowy, trzeba zmienić 
lufę. W tym momencie zbliża się do 
nas cywil, krótki ruch ręki i granat 
jajowy detonuje na czołgu. Drugiego 
rzucie nie zdążył, rozerwany poci¬ 
skiem działka przeciwczołgowego. Z 
tyłu przychodzi wiadomość przez ra¬ 
dio, że czołg dowódcy kompanii roz¬ 
bity i ie sierżant szef ma objąć kom¬ 
panię. 

Po pewnym czasie dojechały 
2 lekkie i jeden średni czołg. Próbuje¬ 
my jechać dalej ulicą w kolumnie 
dwójkowej, strzelając w marszu do 
podejrzanych punktów. Wtem widzę 
na lewo WskoS ogrodu błysk płomie¬ 
nia i słyszę wybuch granatów. To zde¬ 
tonował jaszcz polskiego działa 7 5mm. 
Napotykamy zaporę, przez którą prze¬ 
rywa się się jeden z czołgów pod osło¬ 
ną ognia towarzyszy. Wtedy otwiera 
się piekło. 

Przed nami uderzają szybko 
jeden po drugim granaty. Polska po¬ 
łówka jest gdzieś na stanowisku. Roz¬ 
glądam #ię wokoło. Oczy moje roz¬ 
szerza przerażenie. Obydwa lekkie 
czołgi stoją w płomieniach, a więc 
mamy działa i poza sobą. Może są to 
czołgi, a może działka przeciwpancer- 


Nie mamy czasu zastanawiać się. 
Ciężkiemu czołgowi obok mnie dają 
rozkaz zawrócić i wycofać się pręd¬ 
ko starą drogą . Strzelam dalej do 
działa przedemną. Podczas zawracania 
ciężki czołg dostaje pocisk 37 mm. w 
motor, szczęściem bez zapalenia go. 
Sprzyjający los powoduje, że dymne 
świece, palące się w czołgach obję¬ 
tych pożarem, okrywają naa mgłą. 
Mimo to granat ześliguje się po pan- 
cerru i zrywa kawałek bloku gąsie- 
icy, oraz wstćząsa całym czołgiem. 

Najwyższy czas wycofać się. Mijamy 
płonące czołgi w jak najszybszym 
pędzle. Jeszcze 50 metrów do wjazdu 
w ogrody, W każdej chwili oczekuje¬ 
my śmiertelnego ciosu. Brniemy przez 
podwórza. Z krzaków wyskakuje kie¬ 
rowca jednego z płonących czołgów. 
Otwieramy lukę 1 zabieramy go. W 
dalszej drodze zamyka nam wyjazd 
jakaś żelazna brama. Rozbijamy ją. 

Wydostajemy się na gościniec za mia¬ 
stem. Tam zbierają się czołgi naszego 
batalionu. Z miasta Huczy nieprzerwa¬ 
ny ogień artylerii, która bezpośredni¬ 
mi strzałami rozbiła różne czołgi me¬ 
go pułku. Stwierdzam, ze moja wieża 
pancerna nie daje się obracać. Me¬ 
chanizm musiał się zepsuć przy rozbi¬ 
janiu żelaznej bramy. Wyglądając 

E rze* pokrywę wieży, widzę dowódcę 
ompani, przyciśniętego do wnęki w 
murze domu i odttrżeliwującego aię 
z pistoletu polskim strzelcom w o- 
knach domów. Zabieram go jako pią¬ 
tego do czołgu. Jego czolę został roz¬ 
bity, a radiotelegrafista ciężko ranny. 

Tak wracamy na postawę wyjścio¬ 
wą. Ttt zastajemy garść towarzyszy, 
którzy po rozbiciu czołgów granata¬ 
mi lub minami, musieli wycofać się 

E ieszo. Opowiadają o kolegach. 

toczy spłonęli w czołgach. Powoli 
zbiera się batalion. S godzin trwało 
natarcie. Załamało się jednak/ta mie¬ 
ńcie, broniącym aię jak forteca. Wielu 
naszych zginęło. 


Warsaw Annihilales a Herman Panter Division 


A fragment ot the Bat tle of 
Warsaw as seen and descrihed 
by a German officer — Bernhard. 
"Pancer pac k en Paleń," pages 32- 

37). 


On Scptember the sevcnth. 1939, be- 
fore noon, the German Fourth Panzer 
Division b r o k • Polish reaiatance 
north of Piotrków and anotber forti- 
fied position situated to the north. 
The nest morning it craahed one morę 
point of Polish resi stance. and then 
without further fighting, apeedily 
covered 100 kilometers toward War¬ 
saw. 

The panzer soldicrs decorated their 
tanka wlth swastika flaga and talked 
clteerfully of what hotels they shall 
occupy and what they płanned to buy 
in the city. No* one of them thought, 
even for a moment, that the city, hav- 
tng no armed garrison (army left for 
the front łines). could defend itself 
and put up sucb a atubborn resis tance. 

On the Ute afternoon of Scptember 
the eighth. the first German tanks 
and motorcycle troops entered the 
ouukirts of Warsaw. They passed 
narrow suburban Street*. abandoned 
by the peoplc. crossed tbe raiłroad 
tracka, destroyed from the air by 
bombs. the electricity cahles cut ofł, 
and thus they approacbcd the first 
Wticades where deftnće had been 
organ i red. There. they found that 
their entrance, which had gone on un- 
opposed so far. provc<3 to be an illu- 
sion. Unespectedly, simultaneous 
fire wcicomcd them from the roofs 
of buildings, from Windows and from 
behind the fences. 

In such circumstancee the drive 
could not continue, especially during 
the falling darkness. The attaek had 
to be postponed umil the nezt day, 
that is Scptember the ninth. 

At siz o*c!ock in the moming. after 
paving the way by artillery, the af¬ 
tach was resumed. Tanks smashed 
the fcnces, entered the flower gar¬ 
den*, and encircled the first houses. 
They were grected with machinę gun 
fire. Tank crews directed their Tire 
at points from which flames were 
visible. 

Suddenly they cease fire. 

The Commander of the front tank 
reported that their arm* are out of 
order. Commanding officer of the 
Company nrdered the second platoon 
to thr front, but It also stopped after 
a while because lome tanks roda into 
tninc fieldu, among them the platoon 
commanders tank. Only remnants 
of the Company were left. 

The Company Commander strove 
to continue the attaek. Tanka charged 
through orchards and brokc the first 
linę. On the way I *aw weil prepared 
trenches and fortified position*. The 
Gun fire from houses continues. 
Tanks cross the yards snd garden* 
again. pausing from time to tlme for 
orient ation. 

At a di stance of 200 met er* there 
was a high fence madę of planks. One 
of the tanks reached it to take cover 
and was followcd by anotber. AU 
others remained in the rear. The first 
tank risked attother 200 meters to 
roach the main Street connecting the 
sttburb with the city. Suddenly the 
driver shouted: **Hit in tbe gap" 
The shell of an ant i tank gun destroy¬ 
ed tbą front sight of the machinę. The 
tank mauaged, liowerer, to reach the 
high road, and there turned its tower 


toward two sheds from which. eri- 
dently, the gun fire came. 

Three tanks were about 200 meters . 
behind u«. Wc called them orer the 
radio. They did not move. Suddenly, 
with our machinę gun out of order 
and foreed to change the barrel. a 4 
ciyilian approacbcd us— a quick move- 
ment of his arm and ... a hand gre- 
nade ezplodes on the tank. He had 
no time to throw anotber—an anti- 
tank gun ahell shattered bim. We 
were informed by radio that the 
Commanding Officer** tank. in tląc 
rear, had been wreckcd and the Com- i 
pany Sergeant had been put in com- | 
mand. 

Afrer a while two light and one 
medium tanks joined us. W« tried to 
drive along the Street by two*. fi ring 
at suapicious looking points. Sud- I 
denly, at the left of an orchard, I catch I 
a gtimpsc of flame foliowed by tcniflc I 
exploaions—Polish 75 milimeter can- ' 
non hnd opeutd up on us. Wc had 
hit a real obstacle—one of the tanks j 
under our coycr brokc through—then 1 
all heli let Ioomc. 

Fi erce grenade ezplosions envelop* 
ed us. The Polish position with field 
cannon must be somrwhere near. I 
looked all around. wild eyed with 
consternation. Two light tanki are 
af bitne, the attaek is on from all sidea. 
There might be tanka or anti-tank 1 
gun*. 

We had no time to figurę it out. 

A heayy tank at my side was ordered 
to retreat 1 continued to fire at the 
cannon in front of me. While turn- 
ing. the heavy tank was hit in the 
motor by a 37 milimeter shell—but 
did not catch fire. Fate was with us 
—clouds of smoka from ihe hurning 1 

tanks coYorcd us like a thlck fog. D*- 

spite this tcrcen a grenade hit my 
machinę, teating off a piece of the 
panzer and thook up the whole tank. 

It was high time to retreat. Wa 
passed hurning tanks at fuli speed. 
Only 50 meters morę to the entrance 
of the orchards. We espected a deadly 
hl o w at any moment. Tank* rolled 
through the yards. Tbe driver of a 
burning tank jumped out of sonie 
bushes—we opencd the gap and took 
him in. The road in from was har- 
ricaded by an iron gate. Wr broke 
through it. 

Finally we /nauaged to teach a high 
road beyond the city limit*, where 
ot ber tanks of our battalion were 
rallying. The Polish artillery per- 
Siied us with unceasing fire, wceck- 
ing the tanks of my regiment. The 
toweP of my tank became immobile— 
the mechanizm had probabły been 
damaged while brcaking ihruugh that 
iron gate. I lift the panzer and look- 
ed all around. In the entrance oi a 
home the commanding officer. with 
pistol in hand. shoots at Polish sol- 
diers firlng from the windowa. 1 took 
him a* a fifth man into my tank. His 
machinę had been wrecked and a wirtf- 
less operator seriouilv wounded. 

We returned to where the attaek 
had atarted. There we met a hand- 
ful of our comrades whose tanka 
had been wrecked by grenade* of 
mines and who had to retreat on fooC 
They told stories of Uieit couipantoń* 
who were burned in the tanks. 

The men of the battalion reported 
slowj y at the rallying point. The at- 
tack lasted for ftva hours and wa* 
broken by the city which defended it- 
seft tikc a fortress. Our tulI wa* very 
heavy. 
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Hel broni 


Po upadku Oksywia akcja niemiec¬ 
ka przeciwko nasze; twierdzy mor¬ 
skiej zaczyna nabierać siły i tempa. 

Ambicję niemiecką ogromnie draż¬ 
nił sam fakt oporu niewielkich sił 
polskich, słabo zaopatrzonych w broń, 
a jednak z powodzeniem stawiających 
czoło przeważającym oddziałom nie¬ 
mieckim i to na wybrzeżu morskim, 
które Niemcy chcieliby całemu kwia¬ 
tu przedstawić jako niemieckie. 

Przez kilka dni, począwszy od dnia 
20-go września, dwa wielkie pancerni¬ 
ki niemieckie: Schleswig-Holstein i 
Schlesien. bombardowały Hel z cięż¬ 
kich dział okrętowych. Wymienione 
okręty, mające swoją bazę w porcie 
gdańskim i wracające do tego portu 
na noc, krążyły w dzień powoli po 
morzu na przestrzeni od Oliwy do 
Rewy, prażąc nieustannym ogniem o- 
brońców Helu. Głównym przedmio¬ 
tem ich bombardowania była bateria 
armat 125 milimetrowych, znajdująca 
aię na samym cyplu półwyspu. 

Pomimo wielkiej ilości zużytej amu¬ 
nicji bombardowanie poważniejszych 
szkód nie przyczyniło. Baterie trafio¬ 
no dwukrotnie: jeden pocisk wpadł 
do paszczy jednego działa i nie wy¬ 
buchł, a drugi — zrobił dużą dziurę 
w obetonowaniu armatnim. 

7. obsługi baterii jeden żołnierz zo¬ 
stał zabity, a drugi — ranny. Nieprzy¬ 
jaciel bombat dowal również osady na 
półwyspie: Hel, Chałupy i Kuźnice, 
ale i w osadach zniszczenia były nie* 
~-wielkie. 
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Na taki wynik bombardowania okrę¬ 
tów niemieckich złożyło się kilka 
czynników, a przedewszystkiem cel¬ 
ność artylerii przeciwlotniczej Helu. 
któro zmusiła lotnictwo nieprzyja¬ 
cielskie, kierujące strzelaniem, do 
trzymania się na dużych wysokoś¬ 
ciach. dzięki czemu obserwacje i wska¬ 
zówki lotników nie mogły być do¬ 
kładne. 

Siła wybuchu pocisków, padających 
na piaszczysty grunt, jest stosunkowo 
•łaba, a półwysep helski, jak wiado¬ 
mo. stanowi jedną wielką wydmę pia¬ 
sku. pokrytą w znacznej części lasem 
sosnowym. Pociski niemieckie musia¬ 
ły pochodzić ze starych zapasów mo¬ 
bilizacyjnych. gdyż połowa ich nie 
wybuchała wcale. 

Większe straty, niż pancerniki, za¬ 
dały rum kontrtorpedowce niemieckie 
« tfftwlcry, które korzystając z rybac¬ 
kiego portu we Władysławowie, jako 
bazy wypadowej, skutecznie ostrzeli- 
1 i wały pozycje obrońców Helu. 

W walce z okrętami nicmiackimi ba¬ 
teria cyplowa nie zawiodła. Nasi ar- 
tylerzyści walczyli odważnie i bez 
wytchnienia, biorąc wzór ze swego do¬ 
wódcy kpt. Zbigniewa Prtybyszrw - 
skirgą, który pomimo odniesionej ra¬ 
ny nie opuścił posterunku i dowodził 
baterią ai do końca. 

Kilka pocisków z baterii cyplowej 
trafiło w pancernik Schleswig*Hols~ 
tritt i uszkodziło między innymi wie¬ 
żą rufową, kładąc jednocześnie tru¬ 
pem całą obsługę tej wieży. 

Bomby lotnicze, zrzucane z dużej 
wysokości, naogół nie trafiały ani w 
ludzi, ani w budynki i robiły więcej 
hałasu, niż szkody. Natomiast akcja 
nieprzyjacielu ze strony lądu dawała 
ałę cofaz bardziej we znaki. 

Siły piesze wzmocniono nowym 
pułkern piechoty, sprowadzonym ze 
Stolpe na szczccińakim Pomorzu, a we 
Władysławowie ustawiono ciężką ar¬ 
tylerię. z której ostrzeliwano polskie 
pozycje. 

Bombardowanie odbywało się z nie¬ 
zwykłą starannością. Gradem poci¬ 
sków zasypywano literalnie każdą 
piędź ziemi » dopiero, kiedy obrońcy 
polscy zostali zmuszeni do wycofa¬ 
nia się albo wybici — dopiero wów¬ 
czas piechota niemiecka ruszała do 
ataku, zajmowała rtie obroniony lub 
opuszczony teren i natychmiast oko¬ 
pywała się. zakładając jednocześnie 
na przedpolu zasieki z drutu kolczo- 
•tego. 


Obrona polska była. jak zwykle, za¬ 
cięta. Każdej pozycji broniono do o- 
•tarka, przy każdej soosobności woj¬ 
ska nasze przechodziły do kontrata- 


lici Pcninsula Conlimics lis Defcnse 


się dalej 

ków na bagnety, których Niemcy stra¬ 
szliwie się obawiali i dlatego posuwa¬ 
nie się Niemców odbywało się bardzo 
powoli. 

Ażeby akcję przyśpieszyć, niemiec¬ 
kie dowództwo zaczęło ostrzeliwać 
Hel z boku, z drugiej strony zatoki 
puckiej. Na turze kolejowym między 
Puckiem i Gnierdziewem ustawiono 
na lorach 6 ciężkich armat, które sku¬ 
tecznie wspomagały potężniejący z 
każdym dniem i każdą godziną napór 
niemiecku 

Dla zahamowania pochodu nieprzy¬ 
jaciela polskie dowództwo zarządziło 
wysadzenie w powietrze zapory mino¬ 
wej koło Chałup, gdzie iak wiadomo, 
szerokość półwyspu nie przekracza 
150 metrów. Walka w tym miejscu 
była Uk zażarta, że nie można było 
odraru rozkazu wykonać bez naraże¬ 
nia części swoich żołnierzy na śmierć, 
a oddzielić się od nacierającej piecho¬ 
ty niemieckiej było niepodobień¬ 
stwem. 

I kiedy wybuch nastąpił i przerwał 
półwysep, znaczne stosunkowo siły 
nieprzyjacielskie znalazły się po pol¬ 
skiej stronie szerokiego pasa wodne¬ 
go, który połączył zatokę pucką z o- 
twartym morzem Bałtyku. 

. Okazji do zniszczenia odciętych 
oddziałów niemieckich obrońcy nie 
wyzyskali. Byli tak straszliwie prze¬ 
męczeni nieustającymi ani na chwilę 
watkami, że poprostu nie starczyło 
im sił do podjęcia kontrataku. Niem¬ 
cy zaś zaskoczeni nową przeszkodą, 
która powstała na ich drodze i mając 
duże straty w ludziach, wstrzymali 
się także od akcji wojennej. Nastąpi¬ 
ło faktycznie przerwanie działań wo¬ 
jennych na 24 godziny. 

Po tej przerwie naatępujc znowu 
intensywne bombardowanie z morza, 
lądu i powietrza. Znowu grzmią nie¬ 
mieckie działa z pancerników, kontr- 
torpedowców i trawlerów, znowu gra¬ 
ją armaty od strony Władysławowa, 
Chałup... oraz przez zatokę od Pucka, 
znowu bomby lotnicze spadają z samo¬ 
lotów, unoszących się nad głowami 
obrońców i znowu ataki piechoty nie¬ 
mieckiej po starannem zbombardowa¬ 
niu każdej piędzi ziemi. 

Następuje wybuch drugiej zapory 
minowej koło Kuźnic, ale nieprzyja¬ 
ciel ciągle posuwa się naprzód i zo¬ 
staje zatrzymany dopiero na uforty¬ 
fikowanej linii obronnej Jastarni. 

Wówczas ofensywę zbrojną i»ntę* 
pttje ofensywa propagandowa. Dnia 24 
września samoloty niemieckie zasypa¬ 
ły Hel ulotkami tej treści: 

...Żołnierze na Helu! Jesteście jedy¬ 
nymi z ostatnich, którzy bronią sfą< 
bezskutecznie na terenach Polski. Nie 
bądźcie żerem dla naszych armat i 
bomb. Złóżcie broń, przyjdźcie do nas 
« białymi chorągwiami. Pomyślcie o 
waszych rodzinach, żonach i dzie¬ 
ciach. Traktowani będziecie, jako 
dzielni żołnierze.'* 

Nikt jednak broni nie rJoiył. 

Michał Pankiewicz. 


Alt er the fali of Oksywie tbc Ger¬ 
man action against out naval łortress 
begini to get stronger and morę rapid. 
The v«ry fact of the successful resist- 
ance of the smali Polith lorce, facing 
a superior number of German troop*. 
and that cspccially on the scacoast. 
which the GcrmAns tried to present to 
the whole world as belonging to them, 
irritated the German ambition very 
much. 

Throughout Eeveral days. beginning 
Septcmber 20th, two great German 
battleahips: "Schleswig-Holstein” and 
M Schlcaien M bombardcd Hel Fentnsula. 
The Riemioncd ships, having their basc 
in the Danzig port. and returning to 
tłiat port for the night, cmiscd slowly 
during Ute day on the sea front Oliwa 
to Rewa. and fired continuously ai the 
deienders of Hel Pcninsula. The main 
target oł their bombardment was a 
battery oi (52 mm guns. located on the 
very tip of the pemnsula. 

Drspite the great amount ol am- 
munition used. the bombardment did 
not inflict any scrious damuges. The 
battery was hit twice: one shell fell 
into the murzie oł one of the guns and 
did not ezplode, while the second one 
madę a largc hole in the concretc gun 
cmplacement. One soldier of the battery 
crew had been ktllcd and another 
injured. The enemy bombardcd the 
different localities on the pcninsula 
aiso: Hel, Chałupy, and Kuźnice, but 
the dattiagcs in the vicimty were very 
slight. Scveral factors affectcd the 
multa of bombardment by tbe German 
ships, and above all. the aceuracy of the 
Hel anti-aireraft artillcry, which com- 
pelled the enemy air force—directing 
tbe fire—to stay at high altitudcs, so 
that the observations and tndications 
of the airmen could not be accurate. A 
powcrful ezplosion of sliella fal ling on 
the sandy ground is proportionately 
weak, and the Hel Pcninsula, as u ia 
known, con&titutcs one great sand 
dune, covered In a greater pan by pine 
treefi. The German projcctile* must 
havc come from the old mobilization 
tupplic*. as half of thetn did not ez- 
plode at all. 

The greater loss, than by battlc&hip*, 
had been caused to us by tbe German 
destroyers and trawieni, which, using 
the fi biling port of Władysławowo as 
their raiding base, fired successfuUy at 
the positions of the Hel defenders. 

Tire bartery at the tip did not fail 
in the engagement* with the German 
ships. Our gunners fought bravely, and 
without any rest, foliowing the cza tupie 
of their commander, Capt. Zbigniew 
Przybyszewski. who. despite the suf- 
fering from a wound, did not lcave the 
post but commanded the battery until 
tbe very emL 

Sr v er a! shells of the battery at the 
tip hit the battleship ,, Schle*wig-Hol- 
stein,'* and damaged. among others. 


the stem tower, killing a! the same 
timc the whole crew in that tower. 

The air bomba dropped from high 
altimdes did no! hit either the men or 
the buitdłngs. and they madę rnore 
noiae than damage. But tbc enemy 
action from the land was morę and 
mor* intenaiyc. The German forces on 
foot had been ręinforccd by a new 
regiment of infantry withdrawn from 
Stolpce in the Stctrin region, and in 
Władysławowo—the German* pLaced 
heavy artillcry which were shclłmg the 
Pollsh posiuons. The bombardment 
had been performed with umuuai pre- 
ctsion. £very inch of the ground was 
łitcrally covered with a hail of bullets, 
and then oniy when the Polish defend¬ 
ers had been forced to withdraw or had 
been killed, at that time only would 
the German infantry begin to attack, 
scize the undefended and vacatcd ter- 
ritory and then entrench thetnselvea 
immediately. and at the same timc in- 
stalHng in front of their trenchcs barri- 
cades of barbed wir*. 

The Polish dcfrnce, as usual, was 
stubbora. Every posiiton had been de- 
fended to the last; with every oppor- 
tunity our troops went into counler- 
attacks with bayonets, of which the 
Germans were terribly afraid. and so 
their advance was vcry slow. 

In order to ąuicken their action the 
German comraand began to fire at Hel 
from the other side of Puck harbour. 
Eight hcavy guns had been plared on 
railway trucks betwecn Puck and 
Gniezdzicwo, which su«-*cęasf«lly »yp- 
ported the German drive—hccoming 
stronger with cvcry day and hour. 

To stop the enemy drive, the Połish 
Comtnand ordered the minę barrier 
ncar Chałupy to be blown up. where, 
as it is known, the width cł the Penin- 
sula it not morc than 150 raetret The 
fighting in that place was so Herce 
that it was impoesible to complete the 
order ai once without risking somc of 
our soldlers, and therefore il was im- 
possible to separate from the German 
infantry. 

When the ezplosion took place and 
had cut off the pcninsula. a constder- 
ablc number of the enemy forces found 
them*ełvcs on the Polish side beyond 
the wide water beli which joins the 
Puck harbour with the open Baltic Sca. 
Our defenders did not avąil themsołwt 
of the opportunity to destroy the Ger¬ 
man troops which were cut cff. They 
were so terribly ezhausted with ccase- 
less and continuous fighting that rcally 
they did not have enough Mrength to 
start a counter-attack. The Germans 
then. surpriscd by the new barrier 
which spruttg up on their road and 
having great losses in men. dectded to 
cease fighting. Then followed a cessa- 
ttoti of war actirities for 24 hours. 

After that period, bitenuve bomb- 
ardment front the aea. land and air took 
place. Again róarcd the German guns 
from the battleships, destroyers and 
trawieni. Again the guns noundcd from 
the side of Władysławowo. Chałupy 

. and from Puck harbour, and oguin 
ifie bomb* fell from piane* fłying ov«r 
the heads of defenders. and the Ger¬ 
man infantry again attack*, after care- 
ful bombardment of every inch of the 
ground. 

An ezplosion of the second minę bar¬ 
rier ncar Kuźnice foliowa, but the 
enemy stfll advanccs forward and is 
being ttopped only by the fortified 
dcfcnce ltn«« of Jastarnia. 

At that time the arroed offensiuc ts 
being repJaced by a propaganda uffen* 
sive. On the .24th of Scpiembet the 
German planes covered Hel with Icaf- 
let* reading as follows 

“Soldier* on the Hel PeninsulAt You 
are the only one* of the łasi who dc- 
fend thrm*elves without any rcsulta on 
tbe territories of Połand. Don*t be food 
for our guns and bomb* Lay down 
your «rms, come to us with white flaga. 
Think of your families, wm« and chib 
dieti. You will be treated as bravc 
soldiers.” 

Howcvct, no one laid down his *zu>». 



Uszkodzone skrzydło polskiego Spitłirea 
Damaged wiug ot Połish figlu er piane, S pi tłu z typ* 
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Polscy lotnicy nad Francją 


{Od naszego korespondenta ) 


W naszym baraku piku ów gwarna 
bytu Ł wesoło. Jedni grali w karty, 
drudzy opowiadali wrażenia i ostat¬ 
nich lotów, dzielili się sp ostrzę renta¬ 
mi £ walk. 

Oczekiwaliśmy lotu nad Francję. 

Rozmówca mój* wysoki i piękny 
blondyn, za&tanawia się chwilę. 

Lubimy loty nad Francję, nad tę 
drugą Ojczyznę naszych dziadków, 
ceniąc* awego czasu wolność i honor 
ttadewsaystko, & dziś,** będącą jakby 
w letargu. Wydaje ml się, że szumem 
Śmigiel naszych samolotów przyczy¬ 
niamy się do przebudzenia się Francji 
a ciężkiego snu poniżenia do nowego 
czystego życia, w którym znów lionor 
1 wolność będą. miały swoją niekła¬ 
maną wartość l odpowiedni ciężar 
gatunkowy, 

W lotach naiJtycb erą* to mówimy 
myślami i sercem — zbudź aię Fran¬ 
cjo t podnieś swój Sztandar Wolno¬ 
ści mawii wysoko. 

Do baraku wszedł ns*z Dowódca, 
Miał poważną minę. Domyśliliśmy 
się. że czeka nas poważna rada nie. 
Cl war natychmiast ucichł. Skupiliśmy 
się przy nim i przy mapie Francji 
północnej, okolice której znamy a lo¬ 
tów wszyscy dokładnie. 

Słuchamy. 

Skrzydło leci na wymiatanie — 
mówi Dowódca Dywizjonu — nasz 
dywizjon leci na wysokości 22 t 00d 
stóp. Nad nami dywizjon drugi, a 
jeszcze wylej trzeci. Brzeg francuski 
przekraczamy 5 mil na południe od 
B,* następnie aa ta teamy ćuie półkole 
w głąb Francji* Palec jego kreślił nie¬ 
widoczną, a dla nas tak zrozumiałą, 
linię uj mapie. 

Napotkanego nieprzyjaciel* zaata¬ 
kować 1 zniszczyć. Start za 15 minut 
—► padły ostatnie słowa. 

Gwar podniósł się znowu. Oczy 
wszystkich błyszczały. Ruchy każde¬ 
go opanowane, lecą szybki* i zdecy¬ 
dowane. Błąkająca się niedawno, 
choć ledwie wyczuwalna, nuda po sa¬ 
li gdzieś pierzchła. 

Powoli roawH&my się do naszych 
6.imototów. Każdy ? pilotów spraw¬ 
dził, czy wszystko jest w porządku, 
czy tlen otwarty* radio esy dzcata T 
czy światło celownika się pali. 

Na dany znak przez dowódcę za¬ 
puściliśmy silniki i gęsiego pokutowa¬ 
liśmy na start, na którym trójkami 
tu»Ław‘lliżmy się w jednej linii. 

Na Sygnał daliśmy gazu i w kilka 
sekund cały nasz dywizjon był w po* 
wietrau, Za nami wystartowały drugi 
t trzeci. 

Wzięliśmy kura na południe. W 
drodze wznosiliśmy się coraz wyżej 
i wyżej. Krajobraz wyraźny w miarę 
naszego wznoszenia się coraz to bar¬ 
dziej zacierał się i upodabniał do stołu 
plastycznego, wreszcie da dużej ma¬ 
py. Londyn, miasto olbrzym, wyglądał 
i wysokości 20,000 stóp jak czarna 
plama, zasłonięta nsg!§ i oparami* 

Po pewnym czasie zobaczyliśmy 
znany na m tak dobrze brzeg morfa. 
Kanał i zarys brzegów Francji. Roze¬ 
szliśmy się w szyk bojowy, odbezpie¬ 
czyliśmy armatki, karabiny maszyno- 
wę. z spali liżmy celowniki optyczne. 

Kanał z lotu ptaka wydawał ztę 
tak wąski, jakby go można była 

ę ricikocTyc. Pogoda była piękna. 

rochę kłębi astych chmur wałęsało 
się w dole, to też znany nam brzeg 
francuski widać było jak n* dłoni. 
Przekroczy liżmy go, mając B. z lewej 
strony i po wykonaniu lekkiego skrę¬ 
tu w cwo, polecieliśmy w głąb Fran¬ 
cji, Każdy z pilotów wytrtftfljKJtal 
oczy jak mógł i kręcił karkiem tle 
tylko *ię dało, bo zawsze chodzi a 
ta by "Ich" wpierw zobaczyć i zasko¬ 
czyć, a nie dać się zaskoczyć samym. 
To jest pierwsza reguła dla każdego 
myśliwe*. 

Po pewnej chwili prawię jedno- 
czc-śmc wszyscy zauważyliśmy kilka* 
naści r małych punkcików sunących, 
z głębi Francji w naszym kie¬ 
runku, znacznie niżej od nas. to da¬ 
wało nam drugi plus w walce* Prze¬ 


waga wysokości to druga reguła w 
walęc, Zauważone punkciki na 
horyzoncie szybko rosły w naszych 
oczach i wkrótce stwierdziliśmy, ie 
sę to ftfessergchnutity. Sądzili, że my 
ich nic zauważyliśmy, to też chcieli 
wyminąć nu i po nabraniu wysokości 
zaatakować c tylu i od słońca. 

Przez radio dobiega nas głos na¬ 
szego dowódcy: "Ha 11 o Osy. halło 
Osy, atakujemy w prawo w dój/' 
Piloci zrobili gwałtowny zfcręt i 
dwanaście samolotów zleciało na peł¬ 
nym gazie na myśliwców niemieckich, 
każdy z nas upatrzy! swego. 

Mefe&erschmidty rozpierzchły lię w 
popłochu, ale o ułamek sekundy za 
późno. SiedzieliJmy jui im n» tar¬ 
kach. 

W powietrzu toczyło sję szereg po¬ 
jedynków. które z reguły trwają se¬ 
kundy* które czasem wydają się wie¬ 
kiem. Zwycięża w nich ten co zasko¬ 
czył Swego partnera, kio ma prze¬ 
wagę taktyczną, większe -w walce 
doświadczenie* większą zawziętość i 
wytrzymałość. 

Nie mogę podać całego obrazu wal¬ 
ki. jest to niemożliwe* chyba dla ja¬ 
kiegoś obserwatora w czapce niewid¬ 
ce i takimi* samolocie unoszącego aię 
w powietrzu ponad pobojowiskiem 
wysoko nad ziemią, 

Roemówca mój nabrał niepostrzeże¬ 


nie tlla siebie większego tchu* jakby 
się gęhntl w sobie, a oczy mu zabły¬ 
sły. gdy ciągnął dalej. 

Mój partner wojennego tańca zro¬ 
bił skręt w prawo t pikując uciekał 
■w głąb Francji* chcąc jak najszybciej 
dostać aię do zbawczych chmur. Obok 
niego leciał inny Mezsefachmidt, ale 
niin zajął się boczny kolega. 

Goniąc pootwierałem wszystkie ma* 
Hetki, które były do dyspozycji, mu- 
aiiiłcm go dostać nim dopadnie chmJU 
ry, a myśl moja i wola wydawało się 
przyspieszały jeszcze i ot samolotu, 
Siybkumierz mój wskazywał przeszło 
mil (godz,, czyli 650 kim,) godr- 
— wcale niezła tzykość, pomyślałem 
sobie, nie ucieknie mi. Istotnie gonio¬ 
ny przeze mnie Mcsserschmidt rósł 
mi wprost w oczach. Spokojnie wzią¬ 
łem go na celownik, w walce nie moc¬ 
na się denerwować i unosić, i odda¬ 
łem długą *erię t moich dwóch szma¬ 
tek i czterech karabinów maszyno* 
wych, 

Sekunda oczekiwania. Z samolotu 
mego przeciwnika ukazał się wpierw 
biały, a patyna gęsty czarny dym. ja¬ 
kiś kawałek blachy odleciał mu od 
skrzydła i w tym momencie wpadł mi 
w chmury. 

Byłem bardzo ciekawy, co się sta¬ 
ło z moim przeciwnikiem* ciekawości 
jednak mej nie mogłem zadośćuczy¬ 


nić* gdyż w tej samej chwili nawinął 
rai się drugi MeJiserschniidt, do Które¬ 
go podskoczyłem i zdążyłem jeszcze 
oddać krótką serię nim fdążyt scho¬ 
wać się w chmury. 

Rozglądałem się w koło — byłem 


Nieprzyjemnie jest bye Barnom u nad 
obcym terenem, szczególnie gdy ben¬ 
zyna na ukończeniu i ma się już ma/y 
£flpaa amunicji. Dałem tez i ja nuru 
w chmury i pod ich ostanę dotarł eta 
do francuskiego brzegu. Kolo &. wy- 
szedtem z chmur i wprost przed so¬ 
bą zobaczyłem lotnisko, duży hangar 
był otwarty w moją stronę, a na nim 
pełno samolotów. Pokusa zbyt wiel¬ 
ka. Dałem pełen gar i astrą piką ze- 
EKtsdEem do lotu koszącego* waląc 
wkrótce całą resztę mej amunicji w 
otwarte drzwi ha ogar u. Lol cm koszą¬ 
cym w dalszym ciągu i na dużej szyb¬ 
kości przekroczyłem bfieg irancit^kL 
Na chwilę zrobiło mi się ciepło, na¬ 
wet mogę powiedzieć bardzo ciepła., 
wkoło mnie ujrzałem mnóstwo czar* 
nych dymków i smug. To artyleria 
i B. waliła do mnie. Zrobiłem ostry 
skręt w prawo i poleciałem równo¬ 
legle, dość blisko brzegu i (.tattowisk 
artylerii przeciwlotniczej* Zapewne 
klęli mnie ile wlazło, ho przy tak du¬ 
żej szybkości kątowej nie byli w nta¬ 
nie odłożyć poprawki da mnie, a wiąe 
również i trafić. Współczułem ich pa* 
iji, ale jednocześnie gratulowałem so¬ 
bie wyjścia z opresji obronną ręką. 


i-i i n a** , * * * ** V* ii* * me wyiriciji z opresji o won na ręjrą. 

Polacy ■/. Brazylii spieszą do Armii Polskiej wyd..^ ,i ę „„ » po wńkj»»- 



Ze wjtfytćJndĄ stron iwrola napływają do Armii Pałski*i ochotnicy* 
Gdziekolwiek biją polskie serca, rodzi 5Jf żywiołowy odruch miłości d/a 
umęczonej Maiki, rodni idę męskie postanowienie najwyższej ofiary krwi dla 
przywrócenia majestatu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 

W tym wyścigu o prawo r przywilej na imię dobrego Polaka nie 
brak l synów Polonii brazylijskiej. Osadnictwo polskie w Br azyli i. Uczące 
jm nad 1SO.OOO ludzi, w twardej i hartownej prący nad uprawą fropilca/nyoó 
terenów, nie zapomniało nigdy o ziem* Ojców i matczynych baśni. 

Do Wielkiej Brytanii płyną spaleni nm brom słońcem Południa bra- 
ryf/jskiego Polacy, hy pod sztandarem Białego Orła wywalctyt nieznanym, 
ale ukochanym braciom wolność w Starym Kraju i wyrwać ich z pod jarz¬ 
ma znienawidzonego wtoga-świętekradcy. 

Zamieszczona przez nas fotografia przedstawia jedną t grup ochot¬ 
ników polskich z For;o d legie w Brazylii. Grupa ta wyjechała r Brazylii 
do Wielkiej Brytanii w lutym br . 

Dzietnymi nieodrodnym synom polskiej tradycji rycerskiej redakcja 
^Oddccty'' ile żołnierskie ryczenia chwały i zwycięstwa. 


Foles Krom Bnral join Ihp iVli*h Colon* 


A r id* o f yołumeers for the Polish Army ffows in i roni alf o zer f/te 
worfd. Whererer the Polish he&rts beat, there ewokes m spontĄneous te* 
a pens* of tov* towarda ©tir ntarfyred Mother, there evoke s a manly decisbn 
for rhe greatest Jiocrificr—th* saeriSce of blond—needed for the de/iVer- 
jnce of Polami, 


In that oonteat for the right and prirthg* of * go od Pole the Brazilian 
PoUs do nof let themmlven bo beaten hy others, The Połes in Brazil 
numher sfightly morę i han ISOPÓO, In the hardships of a farmer* t work 
in rhe troptcaf climate they never iorgor the land of their father* and 
the worda spóken by theit tttOthefa ua tbeir eatly chi Id bo od. 

The R r*$il tan Po fes, tlarkcned by rhe sun of t he South, sttire in 
Great Britain to jo*n th* Polish Army . óighf i tndet the bttnner of the Wbite 
Kogle* ta bring f rzędom ta their unknown but heloyęd hrotbęrs in the OM 
Country and delive r i/irin from rór yoke of a macś hnted foe, 

The akore phoro zhowa a gump of the Polish edfunteertt from Porto- 
AłegrOi Brazil, Thts gtotip left Braci) for Grrat Britain in Febmary, 1M2. 

The editorlał statf of "Fighttng Pofamr forwards to those br;tve 
me o wotthy żona of the Polish trndiuon of cMrafry, beat soldietly wishes 
for gtoriaut csplmta and y/efory. 


tnicpłCc* to znaczy z p&za zasięgu ar¬ 
tylerii pr^eciwlotniCEej* wziąłem kura 
do Anglii i lekkimi esami, i^wsre bo¬ 
wiem trzeba wszystko wokół siebie 
obserwować, dolarlem do stromych i 
hinLących w słońcu pod Dover brze¬ 
gów. 

Kilkanaście minut lotu rud Anglię 
i byłem juz nad własnym lotnikiem* 

Po moim wylądowaniu* mechanicy 
wybiegli na przeciw* by pomóc usta¬ 
wić aamolot na miejscu, a na twarz tell 
ich widziałem wielkie zaciekawień te. 

Nie wiedziałem, czy zestrzeliłem me¬ 
go MfrSsetcbmidta, więc nie mogłem ! 
dac znać przez to przyjętym znukient i 
myśliwców — beczką, Jednak zwycza¬ 
jem angielskim podniosłem kciuk do 
góry, śmiejąc się do nich. 

Nie potrzebuję dodawać, H mecha- j 
nicy wiedzą o tym, chociaż nigdy te- i 

go nie mówią, że zestrzelenie Niemca_l. 

to również i ich dzieło, to współ* 
tty wysiłek pilota i mechanika* Me¬ 
chanicy też zaraz zebrali &ię do mego 
samolotu uzupełniając go w paliwo, 
Amunicję i sprawdzając, czy wszy¬ 
stko dziaU w porządku, W kilka mi¬ 
nut zaledwie Spktlre mój stał znowu 
gotowy do następnego lotu. 

Część pilotów wróciła prredemtią* 
część lądowała zaraz po innie. 

Na lotnisku znowu zapanował 
gwar, opowiadania wrażeń i przygód, 
rozmowy telefoniczne, dopytywani* 

#ię o tych co jeszcze nic wrócili. 

W wyprawie tej Dywizjon nasz re- 
itridił 7 Messerchmidtów. dwa io* 
stały uszkodzone. Straciliśmy Jedne¬ 
go pilota, który zestrzelony wynko* 
czyi na spadochronie do Kanału kolo 
B, i został przez Niemców wyciągnię¬ 
ty e wody. no i oczywiście osadzony 
w obozie jeńców. 

Cieszyłem się bardzo, gdyż w wal¬ 
ce zestrzeliłem owego Messerchmd- 
tt. Mój boczny w pogoni ze swoim 
f nurkował prawie aż do ziemi, zestrze¬ 
lił go t widział, że oba Meśłcrchrcudty 
spadły na ziemię i eksplodowały, a pi¬ 
loci z samolotów leż nie wyskoczyli* 
Dwóch pilotów mniej, zestrzelonych 
w walce powietrznej* tęż coś znoery 
w ogólnym bilansie wojennjrcń, 

Tak się skończył jeden z naszych 
licznych lotów nad Francję okup owi¬ 
nę, nad którą nasze samoloty oznaczo¬ 
ne Ijiało-cżerwcpną szachownicę wal¬ 
czę t samolotami ze znakami czarnych 
krzyży, walczą nietylko z nimi, ale 
walką przypominają Francji i dnpo- 
magają jej obudzić się z letargu i 
sta nęć znowu do walki o wolność I 
honor. 

Oby to było najprąd re j. 

Połkaiic, 




r > 1 ^’ 


i. 


















WSTĄP DO WOJSKA POLSKIEGO 
EN LIST IN THE POLISH ARMED FORCES 


ENFORMACYJ UDZIELAJĄ 
Centra Przyjaciół Żołnierza Polskiego: 

w Sliinarłb Zjeilnoceopydi A* I\ 

IN a S. A. 


INFORMATION can be received at the followmg 
Centera of liie FrieiKls of tiie Poiish SoMiers; 
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JŁflTłm/rr* IV iefZyAski w recluk cji 
“Od sie c ty” 

Przez kilkanaście dni bawił w obo¬ 
zach W,i\ w Kanadzie^w Owen Sóund 
i w* Windsor* e) jeden z naj wybił niej- 
«ych przedstawicieli wspolezejmej li¬ 
teratury polskiej, zdobywca "Isuru 
olimpijek i ego* w r, 192B i laureat 
państwawej nagrody literackiej w 
J93fś r„ — poeta i daiunnikar* K-isi- 
jdiefi Wierzyński, pomurnik ariylc- 
rii w stanie ■i.pocrynku Miły i nieco¬ 
dzienny gość postawił sobie za zada¬ 
nie przekaraith potomności w żywym 
stówie *p<pe\ żołnitraa pa kutego % 
września 19J9 r. W tym celu odwie¬ 
dza bbo/y wojsk polskich, gdzie zbie¬ 
ra potrzebne mu materiały do napina¬ 
nia książki pt.t "Pobójowi w x o 
dzida o charakterze beletrystycznym, 
ale opartego ha ścisłych danych—do¬ 
kumentach lub opowiadaniach ucze¬ 
stników kampanii nieśni owej* 

U nas bawił w soboty wieczorem, 
H-go marca, w koszarach kompanii 
kadrowej. 

Gościa przedstawił Generał Duch, 
podkreślając twórcza wart&śe literatu¬ 
ry w polak im dorobku narodowym i 
jej rolę jaką odegrała w najtragitz^ 
niejacy eh dla kraju naszego chwilach. 

K. Wierzyński odczytał fragrnent 
* ‘'Pobojowisk* zatytu¬ 
łowany ''Tajemnica lasu” 1 
et zbiorku “Zitmia — W i 1 ■ 
uyc«" dwa wteriuc: 11 Modlitwa za 
zmarłych w Warszawie’* i "święty Bo¬ 
że/* Ostatni wiersz zestal napisany 
zaledwie na dwa dni przed wybuchem 
wojny 

"TojemuLGa Lasu”, to opis bitwy 
i druzgocącego zwycięstwa odniesio¬ 
nego przez XI Dywizję gen. Bronisła¬ 
wa Prttgar Ket}inga, tpodówejan puł¬ 
kownika) nad zmol uryzowang armią 
niemiecką w lasach janowskie li* na 
północno zachód od Lwowa, w nocy 
z 15 na 16 wrześni*. Sromotna la klę¬ 
ska jeat mało znaną, bo pycha nie¬ 
miecka nie pozwolił* na jej ujawnie¬ 
nie — pęzypieczęta wano ją więc gra¬ 
bowym milczeniem. 

Nocy tej Polacy rozbili mierarany 
korpui pancerny "Germania'*, zdohy- 
wojąc setki dział:, czołgów, samocho¬ 
dów pancernych, worów ciężarowych, 
pojazdów osobowych 1 motocykli, y* 
raz zbiorników z benzyną. Zdobycz tę 
trzeba było zniszczyć, aby nie dostała 
oię w ręce wroga. 

kołnierz polski uzbrnjony w Ło- 
gńćT zwyciężył przeciwnika uzbrcjt>- 
rtego w pancerz, a zwyciężył dłsu-ga, 
*t niósł z so^a broń, której nikt nie 
mógł sprostać. broń, która jest sekre¬ 
tem polskiego iołnierra — p ts g a i - 
dę śmierci. 


Sluh żolpierKa 


Baltimore, mil 


Wiśniewski. Bronisław 
I&rll Bank Street 


BOSTON, MASS, 

Dr. Raczyński T. 
i l Beńcur. St. 

BUFFALO, N* V, 

Skarżyński Mirosław 

I0SI Broadway 

CHICAGO, IIJ„ 

Stachowicz S, Z. 

Noriii Wuod St. 

OnCOPEE* MASS* 

Pa do Wincenty 

4Q King St,, Hołyakc, Mas*. 

CLEVELANO, OHIO 

ZJwletkś Komiranty 

ÓO&S Broadway 

DETROIT. MICH. 

Tmwinski W. 

Dom Polski, Fort« and Chtnt. 

MILWAUKEE, WIS. 

KataA Józef 

162 9 South U3-ib St, 

NEW ARK, N; J, 

Bielawski Aihin S. 

510 Addine St., Trcntołh N, /, 

NEW BRITAIN, CONN. 

Uruchacz Leonard 

26 Broad St, 

NEW YORK, N. Y. 

Adamowicz. Karol 

56 St Mark s. Place 

FHlŁADEtPHlA, PA. 

Szteliga Kazimierz 

3152 Livingslone Si. 

pmsBtmcH, pa. 

Stypula Michał 

HO Bridge St,, Wftmcrding, Ba. 

SGRANTON. PA, 

Pendc Jan 

409 Cedar Ave. 


Kor dcl Józef 

lOg? Cn imali St,. Dick son City, Pa. 

SYRACIISE. N. Y. 

ijĄTnbski Kazimierz 

915 Park Ave. 

TOLEDO, OHIO 

Mntecki Lawrence 

2B4S Lag rangę St, 

WILKES-BARRE, PA, 

Wilk Stanisław 

53-59 Nui t h Maili St, 

w 
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In 

Canada 

Prei»ł iucji ONTARIO zusLnlj iirurbcmuimr łumlępująne jniąkl) 
lnfurmiic> jnu-RekrnlUf'v juc prry iitłzualr mtrj«eo^yrfa Orgnnizar^ j 
epatcoziyrh pobkitK n niian obicie: 

TORONTO 

Nt. t 744 Q uecji $t. W. 

Kierownik —■ p. A, PiekarŁ 


Aft. 7 700 Queen Su W. 

Kierownik — p. S Bogusławski, 

WINDSOR 

Nr. Z 1334 Patent Si. 

Kierownik — p. S r Dysirwicz 

HAMILTON 

Nt. 3 t43 PiCHSpret Ave. N, 

Kierownik — p. A Krukowski 

KIR KLANU LAKĘ 

Nr. 4 26 Omema Błvd. 

Kierownik — p P- Czerwiński. 

OślIAWA 

Nr 5 119 OKver Ave. 

Kierownik — p. G. Liźewiki* 

ST. CATHARINES 

Nt. 6 52 Kacet xt. 

Kierownik — p, S, Piwowarczyk 


MONTREAL 

MONTREAL 

MONTREAL 


PROWINCJI 0U1BEC 

Nt. 8 1852 Wellington sL 
Kierownik -— p. /. Br Otta. 

Nt 9 3SOO Cofómał Ave 
Kierownik — jl K Dubluński. 

Nr, to 1954 Tropienie Su 
Kir równik — p. W, Gajewski, 



W uiedafelę, iS-go b, m. w toLkim 
kościele w Windsor, ks. probo*zcz 
Nowak pobłogosławił związek mn!- 
zeńTiki kaprala Edwarda Piekle z pan¬ 
ną Heleną Leiwtł z Chicago. N* ur^- 
c/yStTosd tej byli obecni wszys-cy żołi 
niereo i oficero^wie garnizonu wind- 
snn£kicgo z p, generałem Duchem na 
czele, który osobiście złożył seitdccz- 
ne żyesenia młodej parze. 

Kapral Edward Piekło, asystent 
PolS techniki Lwowskiej, ma za ao~ 
hą piękną przeszłość żołnierską. Ja¬ 
ko ochotnik walczył on w iteregoch 
polskiej Brygady PodhaLińskiej w 
Norwegii, Po upadku Francji przedo- 
*tal się do Anglii, gdzie pełnił służbę 
na odcinku szkockim. Da Kanady 
przybył w grupie instruktorów r mi- 
®J5 generała Duchu, NatwidtO Edwar¬ 
da Piekły itie jest obce czytelnikom 
‘"Odsieczy*', jest on bowiem autorem 
pięknych wspomnień z walk w Nor¬ 
wegii i * życia Wojska Polskiego w 
Szkocji ("W kraju milczących ka- 
mieni*\ ił N* szkockim odcinku", "We¬ 
soły obrazek ze smutnych dni” i in¬ 
ne.) 

Pan rui Helena Lcnard pochodzi ze 
znanej, polskiej rodziny w Chicago. 
Urodziła się ona w Ameryce, jednak 
doskonale zna Polskę, gdzie spędziła 
kilka lat, studiując na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie, 

życzy my młodym małżonkom, aby 
zgodnie s ich pragmeniami, wrócili 
w niedługim czasie do Lwowa! 


. Koncert dla W. P. 

Windsor nkte Towarzystwa Mu¬ 
zyczne (Windsor Federation of Musi- 
cUnsi zorganizowato koncert dl* żoł¬ 
nierzy polskich garnizonu wlnd&or- 
gkiego. Koncert odbył się cc kinit 
Tiyoli (Tivoli Theatre) w libieglą 
niedzielę, IS-go marca, a godzinie 
tt-mej wieczorem. 

Orkiestrę prowadził tirnest Kentiie. 
Program anonsował jfim Van Ctiren, 
W pierwszej części, która była trans¬ 
mitowana przez gticję radiową 
CKLW, orkiestra odegrał* między in¬ 
nymi dwa utwory Chopina i mazur¬ 
ka Wieniawskiego. 

W przerwie przemawiał krótka 
ppłk. Witold Urbanowicz. 

W drugiej części programu pr/e- 
wnzułii modna obecnie muzyka ame- 
rykniihka — t. zw*. "swing musie,” W 
partiach solowych wystąpiły śpiewa¬ 
czki- Miss Corirme Thave Thompson 
i Hitżfi Myctta Ąpkimion, ora* Mr. 
Fuftan Harley. 

Całość była sprawnie zorganizowa¬ 
na dzięki energicznej pracy p. J?t>ber- 
lii M Agficw, sekretarza fu»| *OWigO 
Towarzystwa i współpracy Referatu 
Oświatowego W» F.* który otrzymał 
od gospodarzy częśc dochodu w -su¬ 
mie $02.50 na cele oświatowe Pol¬ 
skich Oddziałów Wojskowych w Ka* 
nad tir. 


Adres Ośrodka Rekrutacyjnego W. P. w Kanadzie: 

Polisli Rccruiting Cenlre, P. O. Box 363, Windsor, Ontario, Canada 

























































Polskie obozy uniwersyteckie w Szwajcarii 


Kronika detroieka 


In Uf no want żolnierre-studcnd pol- 
tc f umieazezenl *ą w następujących 
tri cdi obozach Uniwersyteckich,. każ¬ 
dy z nkh pny znanej wyższej uczel¬ 
ni szwajcarskiej i zgrupowani według 
specjalizacji: 

I) W Grangcncueue przy Unl- 
wenyteci* Fryburfekiził (Fribmirg) 
na 41 Lidia prawa i humanlatykt: 

3) W Sitnach — przy Akademii 
Han litowej w St. Gal len, ni studia c- 
konuiTnes no-handlowe; 

3) W Winterthur — przy aiynnej 
politechnice w Zurychu na studia te* 
chnjcznych przedmiotów, jak inży¬ 
nieria, architektura, medycyna itd. 

Karlic m tych centrów jwt pod bez¬ 
pośrednim kierownictwem delegata 
danej uczelni srwajcarskicj w ekarat- 
terze kierownika. 

4) W Oderhurgu. następnie w Wr- 
tzikon. został Stworzony obóz liceal¬ 
ny dU miodnych chłopców, 

W Grangeneuve — na studiach pra¬ 
wa i humanistyki — wykładało 14 
profesorów 'izwiiję&r&kicb r Uniwtr- 
rytem we Fryburgu, a było M stu* 
demów, 51 na prawie, 7 na h u mani- 
itycr. 

W Sitnach — na utudiach ekonomi- 
czno-hn milowych — wykładało 13 
zwyczajnych profesorów szwajcar¬ 
skich t Akademii Handlowej w St, 
Galie*n, przy pomocy 4 polskich wy¬ 
kładowców i H asystentów — studen¬ 
tów by Jo 96. 

W Wmtartbur —* na studiach te- 
cbniczuycb — w oparciu o Po li tech¬ 
nikę w Zurychu było najwięcej wy¬ 
kładowców — bo 106 szwajcarskich 
profesorów i najwięcej studentów — 
334, Profeiorzy przyjeżdżali x Zury¬ 
chu (godzinę drogi pociągiem) rai 
I uh dwa razy tygodniowo każdy i każ¬ 
dy z rrich oddawał swój czas bezinte¬ 
resownie, Wir ód tych profesorów 
znajdowały się najwybitniejsze sławy 
ze iwiata naukowego w Szwajcarii. 

N* studiach technicznych studenci 
podzieleni byli rsa następujące gru¬ 
py- 

Na architekturze 26; na różnych 
kursach inżynierii 146; rut kursach 
agronomicznych 36 ; na chemii 36; na 
medycynie 41; na prawie 49, 

Kaerm 334, 

W obozie licealnym w Oderburgu. 
a na&iępuie w Wetzikou była z po¬ 
czątku 12, a następnie 18 profesorów 
gimnazjalnych przy frekwencji iflt 
chłopców. 

System Itcahiy jaki obowiązywał 
w Polsce został tutaj prawic w kom¬ 


plecie odtwarzany. 

Jest to jak tlę zdaje jedyny tego 
rodzaju eksperyment w dziejach wo¬ 
jen i obozów dla internowanych woj* 
*k owych. 

Nienależnie od skromnej pomocy 
na ten cel, wyrazy głębokiej wdzię¬ 
czności należę się Szwajcarom i ich 
uczynnym profesorom — za ich bez¬ 
interesowną pracę i poświęcenie na 
rzecz przyszłych budo w ni ery ch. 


Pracą inforrgcyjną 1 werbunkową 
w Detroit kieruje obecnie kapitan 
Witold Trawi rutki z Kanady, 

Biura informacyjne w Detroit mie¬ 
szczą się; na wschodniej stronie w 
Daniu Polskim przy Furcst 1 Che no. 
w Hamtramck przy ulicy Jos. Cam- 
pau pn. 10301. oraz na zachodniej 
stronie w Domu Polskim, Biura te 
czynne są codziennie do godziny 9-cj 
wieczorem. W tych biurach żołnie- 


Baczność* ochotnicy do lotnictwa! 

Pobkie ułmbe wttjitiłfw *r Krmitdzh* uzyskały dla naazych 
ochotników tereny i sprzęt dla szkolenia pilota te, obserwatorów i 
mechaników fr Kanadzie* 

ltwistan iirojiti, znajomi, k retro i, przyjaciele będą już Itt nu 
miejscu t witbtiee eif* jako prmtdzitretfa, stuprocentuiceffu lotnika! 

Alit! u Gon, Yolunlrers for lite Pnlrnli Air Forct 
Th i* Polish Armed Furce* in ( 'mulda are giceu n rces set ty sjntce 
and equipment needed for trainmg pnrjtoses* iYmę, mtr rolunieers 
fur ihe Ptdish Air Fnerr trill be trained here^ in (lanatlo* ni pitots, 
ohsercer* and mechtmint, 

Kfinr faro iły, rrlalire* and frtends ran see yott in Canmht a* 
m true, 100 per cent* airman ! 


Świąteczne wydanie ‘‘Odsieczy” 

wyjdzie z pud prasy w przyszłym tygodniu. 
Organ omc jo i osoby pragnące pośredniczyć 
w rnfjłjMTWHlaiy ówijjlreznegn numeru -— 
pru*/.£iur *ą u iJummnikoHałtir się 

z A it tu i nistrację 

m9 Kilrtare RrG* Pilone 43133 


rte polscy udzielają informacji zgfa 
azającpm óę ochotnikom. 

a * • 

Pani Jabłońska, zamieszkała od sze* 
regu lat w Detroit, spełniła wo, 
hec Polski swój najświęUzy nho- 
więzek — oddając swego drugiego 
syna do Armii Polskiej, Kilka tygod¬ 
ni temu wstąpił do Szeregów Wtijhka 
Polskiego w Kann dale młodszy ja¬ 
błoński ; obecnie p. jabłońska zdo¬ 
łała przekonać startego syna, że 
powinien iść w ślady krata, który 
spełniając życzenie swej Matki 
— w ubiegłym tygodniu pr-rywdahil 
na niebie mundur polskiego żołnierza, 
m m * 

W ciągu ostatniego tygodnia do dr* 
troickiego Centrum zgłosiło się l^stu 
Amerykanów jioUkitgu pochodzenia, 
którzy wyroili chęć wstąpienia do 
polskiego lotnktwii. Po otrzymaniu 

informacyj udali stę da polskich 
kadr lotniczych. 

■ * m 

Ochotnicy do Armii Polskiej nie 
biorę na siebie żadnego zobowiązań In, 
jeśli chcą się upewnić, czy stan tth 
zdrowia porwała na pełnienie fłużby 
wojskowej, W każdą sobotę po po¬ 
łudniu w Centrum, które mieści się 
w Dottni Polskim przy Forest i Chene, 
urzęduje komisja lekarska, która 

określa kto może służyć w lotnictwie^ 
marynarce lub broni pancernej, 

• * * 

17-lctni Kyszard Świderski, któ¬ 
ry przebywał w obozach pracy, tak 
tw. +L ‘CCC Camp", gdy wyraził iy- 
ctesde wato pienia do Armii Polskiej 
w Kanadzie — nte tylko nie spotka] 
się ze sprzeciwem swoich władz, .tło 
odwrotnie, coffitał natychmiast zwol¬ 
niony pod warunkiem, ii iwdeAle jn- 
świadczenie, ie został przyjęty do 
Armii Polskiej, 


Zjaztl żołnierzy polskich z Rumunii 


Otrzymaliśmy wiadomość od p. Stg- 
nialawa Starczewskiego, byłego pro 
f«*ors gimnazjum polskiego w Ptimu- 
nii, który obecnie służy w Wojsku 
Polskim w Szkocji, że w dniu 22-go 
marca br. f odbędzie się w Szkocji 
Zjazd żołnierzy-Pol oków jc Kumutm, 
przebywających na rożnych odcin¬ 
kach frontu wojennego, 

Zjttzd ten odbędzie się pod hasłumt 
"Faiaks mi&dzict 1 Rumunii, walcząca 
w szeregach Armii Polskiej — do 
młodzieży polskiej w Ameryce*' Ma 
on nu celu nawiązanie ściślejszego 


kontaktu między żołnierzami Polaka¬ 
mi x Rumunii, których prceszlo 200 
śluzy w Armii Polskiej, z młodzieżą 
polską w Ameryce.. 

Dalszym celem Zjazdu jest omówie¬ 
nie sposobów zbliżenia się i wzbudze¬ 
nia zainteresowania uprawą polską 
wśród młodzieży a mery kański ej pol¬ 
skiego pochodzenia. 

Młodzież polska, zrodzona i wycho¬ 
wana w Rumunii, pomimo bardzo nie* 
przychylnych warunków, a nawet 
przeć ładowania każdego polskiego 
odruchu przez władze rumuńskie, nie 


zatraciła swojego głębokiego przywią¬ 
zania do Ojczyzny swych przodkowi 
Natychmiast, na wieść o tworzeniu się 
Armii Polskiej we Francji, a później 
w Anglii. Rynowie nielicznych Pola* 
ków z Rumunii l podążył! do szeregów, 
aby walczyć za ‘wolność Polski. Po* 
winno to być pięknym przykładem 
dla młodzieży polsko-amcrykąn^kiej, 
która korzystając ze wszystkich swo¬ 
bód miała daleko większe możliwości 
pracy dla Polski. 

Zainteresowane organizacje m?o* 
dzieżo we proszone są o wysłanie na 
£)ti*d telegramów r ryczeniami na 
adres: Stanisław Starczewski. 

G, F. O. London Ę, C. t, 

P. O. Boa 2G0 30. 


DRUGI NAKŁAD 
SŁYNNYCH 

“Przygód 

Walentego Pompki” 

(CZĘŚĆ 1.) 

jiti jtsrt w Afirxrdaży 
Dziyki filarowym zamówieniom t 
razi-ptTtetluiy' pierwszego mikldilii orna w rehi 
n[mpnJarv7.ou:mia I*tJ iirlnlerHkiej kiftąźci^ki 
— /enp drugiego nakładu (finty 
zaiiió* ieutiieh złitornu yełt) o b 11 i z y 1 i ś rn y. 



10 <?ffr- 


Pg/em pin n t iirzy 

kosztuje jak poprzednio 

40 ml, (* przępylką 4ó eni,) 


Gbirrnir liezj m v r,a ? 

.$1.75 (i praesyllu} $LR5) 

..12.50 ( 7 , P rw«v1ką $2.65) 



THE SECOND ED1TION OF 
THE FAMOIJS 
“SOLDIER^ 
ADYENTURES” 

(PART I.) 

is already on Kand in onr officc. Thanki to 
the mass orders and quick utt of the fir^t 
prlatiug and in order to popularize tbt* 
loldicrly booklct — we Kave r « d ti c e « 
the price for łhe aeoond prmting, when 
order* are madę in iet*. 

The price is: 

llTi—CSUS by poatal deli¥ery) 

, $2,Sft—($2.65 by posiał delivery) 


5 Copies, 
18 Copiu. 


^glo^jpiiia wprost do 

Ailniinislrarji 

^ODSIECZY” 


tttO KltOAKE ROAD 


WINDSOR O^T^ CkJHADA 


TKe price per single copy i* 
am pnnóuilę: 40c 
(4 Sc by posłaJ dęli,very) 


The order* muit be forwarded directly to the 
Adminia trat ton of 

“IIGHTING POLAND” 

8« KI LOARĘ ROAD WINDSOR, ONT., CANADA 
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Piwgląci Tygodniowy 


Sytuacja—pod znakiem Rosji 


Zarówno sytuacja wojskowa, jak i 
frolityczna świata pozostaje w lej 
chwili — pod znakiem Rosji. 

Dal temu wyraz Hitler, który w mo 
dzielę 15-go marca przybył do Berli¬ 
na t wygłosił mowę zapowiadającą 
"rozgrotmeiMe Rosji w ciągu lata 
1942," Hitler zajmował się w swej mo¬ 
wie różnymi frontami" i różnymi pań¬ 
stwami. Atakował Amerykę i jej Pra- 
‘ zydenta. sławił sukcesy japońskie* 
krytykował proces w Rsom przeciwko 
byłym Biernikom Francji republikań¬ 
skiej — ale widać było, że jedyne de¬ 
cyzje. jakie znajdują się na jego war¬ 
sztacie. dotyczą władnie Rosji So¬ 
wieckiej 

Hitler mówił tym razem ó ołen- 
*y wl e letniej: dotąd mawia! o 
ofensywie wiosennej. Stąd komcma- 
torzy polityczni wyciągnęli wniosek, 
ze "fuchrcT" odracza swą ofensywę 
przeciw Rosji* 

Czy tak jest istotnie? Otóż "'babka 
na dwoje wróży fa," Może rzeczywi¬ 
ście Hitler odracza swój atak, a to w 
zwLąJfcku ze "trategią rosyjską, Strate¬ 
gia ta — wykazująca wiele inicjaty¬ 
wy —- zmusiła już kilkakrotnie wodza 
Niemiec do rzucenia na front sil i re¬ 
zerw, które przygotowywał i osaczę, 
dzal na ofensywę wiosenną. Może 
jednak Hitler niema wcale namiaru 
odraczać swej ofensywy, a tylko zda¬ 
je sobie sprawę, że zwycięstwo w 
kompanii, rozpoczętej nawet wczesną 
wi unitą. może ujawnić się dopiero w 
Jrn>. Przeciwnik bowiem jesii silny, 
z Hitler nauczył się już* ie nie wolno 
lekkomyślnie nie doceniać sowieckich 
rezerw w ludziach* 

W każdym jednak razie w ciągu 
najbliższych miesięcy lo*y wojny w 
Europie ważyć się będą na froncie ro¬ 
syjskim. 

* * * 

W publicystyce anglosaskiej pod¬ 
kreślono w ciągu ostatnich dni. Je 
właściwie taessą się 

ilwip udrphiio wojny* 

We/M u Europie —to wojna państw 
om * A frantami i Rosją, 3 wojna na 
Dalekim W schodzie — to wojna trój* 
kąta Berlin-Rzym-Tokio z Afi antami, 
ale nie z Rosją. Dziennikarze angin, 
sascy nie taili swej goryczy z tego 
powoilu, uświadamiając czytelnikom* 
Je jedynymi bazami, z których w cią¬ 
gu kilku godzin zbombardować można 
serce * mózg Japonii, a więc Tokio, 
Yakoftnmę i Kobe — są właśnie bazy 
sowieckie. W dziennikach amerykań¬ 
skich widziało się ottlainio mapy. na 
których podkreślone były rosyjskie 
miejscowości Władywostok i Ćhabst- 
towsh nad Amurem i obliczane były 
odległości, a raczej godziny lotu do 
Tokio. 

Oczywiście Sowiety wiedza dobrze* 
jak widką karlę mają w swych rę¬ 
kach, Manewrują tą kartą dyskretnie, 
ale wyraźnie* Tak więc od czasu* do 
czaati czyta się inspirowane przez 
Moskwę wiadomości, żeremia sowiec¬ 
ka na Dalekim Wschodzie została już 
w pełni uzbrojona i doprowadzona do 
cyfry 3 milionów żołnierzy* Halo- 
niiKłit Innym razem sowiecka agencja 
"Toss" informuje opinię publiczną 
Wielkiej Brytanii t Ameryki o„. do¬ 
skonałym postępie prac mieszanej 
komisji sowiecko-japońskie j dla 
spraw rybołóstwa na morzu Japoń¬ 
skim. 

Cu to znaczy? Znaczy to mewątpl* 
wic, że Rosjanie chcieliby ze swojej 
obecnej sytuacji* wojskowej i połi* 
lyesnej, wyciągnąć jakrtajwięks/e ko¬ 
rzyści, I lo j u ż teraz, 

* * w 

Korzyści te mogą być dwojakie: z 
jednej ftrony idzie Sowietom o •kło¬ 
nienie państw alianckich do 

iiluiir/ł-iiiji drugiemu frun In 
przeciwko Niemcom w Europie, a a 
drugiej o doprowadzenie do trwa- 
i Obliczonego na okres powojenny 
układu politycznego pomiędzy Ko* 
sją, a obydwoma mocarstwami unglo- 
saskimi, t.j Wielką Brytanią t U S-A. 

Czy zanosi się na stworzenie dru¬ 


giego frontu? Niektóre symptomy 
wskazują na lo, iż nie jest to niemoż¬ 
liwe, Należy do nich: 

1) nalot brytyjski na Paryż, 

2) ktikakraine wy prawy małych jed¬ 
nostek brytyjskich na terytoria oku¬ 
powane we Francji i Belgii. 

3) przy g oto Wania do większej akcji 
zaczepnej w Norwegii północnej. 

Prasa przywiązuje bardzo wielkie 
znaczenie do przygotowań i możliwo¬ 
ści w Norwegii, jcai jednak podejrza¬ 
ne, że o tej rzeczy mówi się tak wiele 
i lak głośno. Gdyby istotnie w pla¬ 
nach utworzenia drugiego frontu — 
Norwegia miałaby odgrywać pozycję 
kluczową* to może piękny ten kraj 
byłby osłonięty ...większą dyskrecją. 

W każdym jednak razie myśl u- 
tworzenia drugiego frontu w Europie 
nurtuje coraz to mocniej umysły od¬ 
powiedzialnych kierowników polityki 
i strategii '%oj uszni ezej,‘" 

Gd ubiegłego tygodnia* w którym 
pisaliśmy w naszym ''Przeglądzie" o 
pogłoskach r»a ten temał, zaszły no¬ 
we okoliczności, które wskakują na 
to. iż laki drugi front może się już 
niedługo t tać rzeczywistością. Tak 
naprzykład ambasador Łowiecki w Wa* 
szyngtonie L/iw/jjow mówił o drugim 
fruńcie na bankiecie w Nowym Yor¬ 
ku w poniedziałek, ló-go marca już 
nie jako o czymś odległym* ale jako 
o mnzffwoicf taktycznej, obliczonej 
na to, aby przyśpieszyć wspólne zwy¬ 
cięstwo. Na lyrn samym bankiecie od- 
czytano telegramy prezydenta Roose- 
velis i ambasadora Wielkiej Brytanii 
Ifałifaza. wypowiadające się za jed¬ 
nością akcji sojuszników t jak naj¬ 
większą inicjatywą po stronie Alian¬ 
tów, gdyż nie da się pokonać hitle¬ 
ryzmu jedynie przy pomocy metod 
obronnych, 

General kanadyjski Moc Naughton, 
który w ciągu ubiegłych kilku tygod¬ 
ni wypowiedział |ię parę razy za in¬ 
wazją aliancką na Europę i który 
jeszcze przed kilku dniami podkre¬ 
śla!. ze jest to najlepsze wyjście — 
zoHial odwołany do Anglii, gdzie osę¬ 


ka nań ważne stanowisko wojskowe. 
Także i ta wiadomość daje wiele do 
myślenia, jeśli się rozważa ją pod ką¬ 
tem wiosennych i letnich planów 
wojskowych Zjednoczonych Narodów. 

A teraz 

Ru L u w 41 ti In 1 1 y pin mu i yrzn r. 

o Mały układ między Rosję Sowiecką, 
a mocarstwami anglosaskimi. Są to 
sprawy obchodzące iywo na*, jako 
Polaków, Dlatego tez zajmu jemy oię 
nimi obszerniej. 

W ubiegłym tygodniu polskie ko¬ 
ła urzędowe wydały komunikat, w 
którym czytamy, że '-rokowania pro¬ 
wadzone mtędzy rządami W. Brytanii 
i Rosji Sowieckiej w celu zawarcia 
ścisłego układ u politycznego, oraz 
ujawniony w prozie fakt, żt w zwią¬ 
zku 2 tymi rokowaniami Rosjanie wy¬ 
stąpili z definitywnymi żądania- 1 
mi l e r f t r r i a I n y rn i wywoła¬ 
ły w polskich kołach rządowych 
wielkie zainteresowanie* 

W komunikacie padły więc słowa: 
“żądania terytorialne.” O żądaniach 
terytorialnych Rosji mówią również i 
* artykuł Ti mes’a londyńskiego z 7 
marca* 

wywiad Sir Staff orda Crtppufu 
w "Life”, ogłoszony pod tytułem: 
“Czego chce Stalin? 

artykuł znanego pisarza angielskie¬ 
go Volght‘a — i edaktora czasopisma 
"'Nin et cent h C tui tury and Allcr". a 
wreszcie 

głosy prasowe o raporcie ambasado- 
ta U,S,A * w Londynie Johna Ił^/rran- 
tfl, który w tych dniach bawił w Wa¬ 
szyngtonie. 

Te żądania terytorialne, wysuwano 
przez Rosję, zmierzają do zapewnie¬ 
nia jej granic, które w Moskwie na¬ 
zywają "granicami strategicznymi.' 1 
Times z dnia ? marca idzie w apfo- 
boLie tych żądań rosyjskich bardzo 
daleko, nie precyzując* czy w gruncie 
rzeczy jakakolwiek granica może być 
dfis uznana za całkowite zabezpieczę-* 
nie lytratcgicznr. Times mówiąc * o- 
kre*śe otJ roku 1939 do czerw ca i94J 


Z teki humorysty 




Lehitia i porucznik 


\'*V W 

Physiciai) and Lietneiuint 


i przypominając ówczesne zabory i 
itnckfric sowieckie, uznaje poprosili, 
ie to co Rosja w tym okresie robiła 
było właśnie jej “itiratęgijcztiym *•»- 
bez piocr cni «n. T> 

Inaczej nieco precyzuje tę rzecz 
Sir Staff ord Crippn, który jest dziś 
odpowiedzialnym mężem żtamt. Pisze 
on: 

“Dla zabezpieczenia Leningra¬ 
du koniecznym jest, aby Rosja 
miała kontrolę nad Zatoką Fiń¬ 
ską i wybrzeżem bałtyckim. Ko¬ 
ło granic rosyjskich nie powinno 
być radnych paristcweJr* które 
mogłyby na przyszłość służyć 
nieprzyjacielowi jofeo bary do a- 
laku om RoftjęJ’ 

Przechodząc do granicy polsko-ro¬ 
syjskiej Sir Staffard Cripp* oświad¬ 
cza; 

“Granice rosyjsko-polskie ( m °- 
wa o czerwcu !Ć4|> były M&j- 
setowej tylko natury, wynlkfTj s 
wojny niemiecko-rosyjakiej i o- 
statectna Unia tej granicy będzie 
fnusiała być uzgodniono między 
przyitirnymi obecnie krój Orni. tj. 
Polską a Rosją Sowiecką ” 
Mówienie jednym tchem prze* 
różne ery ni ki o uznaniu granic rosyj¬ 
skich x czerwca 1941 i o konieczności 
uMalcnia nowej, definitywnej grani¬ 
cy połoko-rosyjskiej wywołały w sfe- 
mch polskicli zaniepokojenie* Jest to 
zrozumiale* gdy uświadomimy fobie, 
te id**® o nasze Kr«y Wschodnie* 
7 - Kresy, gdtic znajduje się Lwów 
i W sino, a tu niema r być ple może 
żadnych rozbieżności w łonie narodu 
polskiego f 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że ten punkt widzenia przedstawił 
rządowi brytyjskiemu generał Sikor¬ 
ski tui śniadaniu, wydanym, w tych 
dniach precz Churchilla i!tu gen. Si¬ 
korskiego w obecności kilku człon¬ 
ków ścisłego gabinetu wojennego W. 
Brytanii* 

Rząd polski podkreśla w swych 
enuncjacjach* ie w ceerwcii 1&4J Ro* 
a ja panowała w charakterze oktipania 
nad prawie połową Polski ś ie pod¬ 
stawą lej tłiwitcrwej linii d ct nar kacy j- 
riej by 1 y umowy, zawarto między Ro* 
a ją Sowiecką, o Hitlerem w sierpniu 
i wrześniu 1939* Umowy te zastały 
przekreślone przez fakt fttakn nie¬ 
mieckiego na Roeję «— a rząd sowiec¬ 
ki w artykule pierwszym układu pol- 
pko-auwiec kiego r. 30 lipca l#41 uznał, 
j;e sowiecko-niemieckie układy z J939 t 
dotyczące terytorialnych rmłan w 
Połuce, straciły swą wartość. W dniu 
podpisania umowy połako-strwl©oklej 
Rząd JU, Bryraajjf w nocie do Rządu 
Polakiego oświadczył, że nie uznaje 
ładnych zmian terytorialnych, doko¬ 
nanych w Polsce, po sierpniu 1939. 
Analogiczną deklarację złożył w dniu 
31 li pca 1941 Sum ner W et w imie¬ 
niu Stanów Zjednoczonych. 

Polski komunikat rządowy powia¬ 
da dusznie, że "w przeklinaniu Polski 
nie może być ł*p«ej gwarancji dla 
bcżpieczetktwa rosyjskiego — nad 
łulnienie wielkioj i silnej Polski, 
współpracującej w przyjaźni x Rosją 
na rzecz pokoju w Europie, Zi stro¬ 
ny polskiej podkreśla się fahl, że nie 
kto inny, jak sam Stalin uczyni! po¬ 
dobną deklarację m Kremlu w dniu 
4-go grudni* 1941, przy odpinaniu hi- 
Morycznej umowy z generałem Si¬ 
korskim." 

Problem pob&ko-rosyjski* w którym 
sta nowinko polskie jast jasna, wyraź¬ 
ne* zgodne z wymagjuńarpi sprawie* 
dliwości t racją stanu Aliantów — bę¬ 
dzie — wedle zgodnych głosów prasy 
przedmiotem no rad Naczelnego Wo¬ 
dzu generała Sikorskiego z prezyden¬ 
tem Rtmserehew w Waszyngtonie, 
Narody te sa, jak fclę zdaję, rzeczą już 
bardzo bliskiej przyszłości. Wtedy 
tci wypadnie nam powrócić oltszerniej 
do zagadnienia polsko-rosyjskiego i 
«Io wkładu, jaki Polska wniufila dla 
dzieła obrony wtiysikich fuiradów 
—- w tym także i Rosji — przed bar¬ 
barzyństwem niemieckiego impe- 





























CopyTifhę by M. Walentyn owi ca* Ł&42 

PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 

n. Pahóg SętiM XXVII [lu£traw,l M. WaUntynowtc, 


Po powrocie do Francji 
Prżecżytałcm żurrtałc 
I wydałem opinię: 
Sytuacja do... ahf. 


U pan my return to France 
l read the paper* random* 
Thcn ! sud in advance, 

Thnt situation ig rotten. 


Ttrt kto zdąjtyf odpłynął 
Z wielkim hakiem i pluskiem. 
Ja tai uwiedź ar łs cnąłem 
Piękne drogi francuskie. 


With noise ind much apptausc. 
Wtulę I be gin to wind er 
Over the niee Frencb mada. 


Szedłem sobie spokojnie, 

Cowt dalej i dalej. 

Aż mnie Niemcy przypadkiem 
W tej wędrówce Spotkali, 


Pescefully I was wilfcing 
Forthcr iruł farthcr ahead. 
Until on one bfigbt day 
Sonic Gcrmana I hsve met. 


Mundur polaki? Wystarczy, 
Krótki rozkaz: rozstrzelaćf 
Zaśpiewałem wiec sobie: 

"Ta ostatnia niedziela,..** 


PotUh mtdierl It'l cnough. 
Shooi foEm! comc the order, 
So, 1 begim to sing 
Thi» is my "Gloomy Sunday 


tft* 


Coś mnie tknęło. Westchnąłem 
Do mej mamy i taty. 
Otworzyłem ostrożnie — 

W skrzyni były granaty. * 


An idea. I sighrd 
To my inoifter md daddy 
I tifted the cover 
And found sumę grena des. 


‘'Odsłtci—Polska Wałcrac -a w Ameryce f wydaje D-two Odda, W. P. w Kanadzie. 
"Fighting Pol and* puhfisbed by the Polish Armed For ces In Censda. 
d ddress: Pot mii it press, #49 Kilttore Road, Windsor, OntTelcphone 4-Jtlfl 
Adytttisfpg Ratę: $2.50 per eolumn fach 
Subscription Rstcs: SSc ąuartetły; flłS half yearfy; f2.4 *J ycorjj 
Kntoted mstecand class mat ter ot tka Post Office, Windsor, Ontario, Cwnada 


Grób mi kopać ksrsłi 
Wymyślając: i4 ty sswynia" — 
No więc kopię i patrzę. . 

Ze w tym grobie jest sk rzynia 


They told me Ło dig my graec* 
And calling me łl yot* *wtne M 
So l a digging ver y ud. 
Suddcnly, I se* a boa Inside. 


No i a grobu granncik 
Puszczam jeden i drugi — 
Na tym koniec, A Niemcy 
Do "Ostatniej Posługi.’’ 


So I threw one grenade* 
THen twp and ilirte 
I mppose the German*’ end 
Yoii cait itso m tt. 


A German was uwearing: 
Co me out from the hole 
I repfred politely: 

Oh. ihnt np, yau foot 


Jakiś Niemiec kląć sacrął: 
Dosyć siedzieć w tym grobie! 
A ja grzecznie do niego; 
Zamknij tęby ty żłobief 
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ALLELUJA! 


Alleluja! Źytc Śmierci Z tryciężyciel! 

TVf«i słowy polski lud na Ślipku r^/HJ^ynd 1 *u*f i# żełkm* 
nmcmą pieśń Zmartnych wstania Pańskiego. pieśń fmtążną w twym 
wyrazi**., obwieszczającą Po Ute i i tri o tu me tyłka radość serca jurze* 
triego religijnym uczuciem, ale i zwycięstwo nieugiętego te walce Pła- 
riHłu. zwycięstwo po kilku tellem ej rozłące Śłamfa i m Macierzą, *"?' 
cieniu a opromienione płynącą % Ewangelii wiarą* 

ŻYW ŚMIERCI ZWYCtĘŹYCtEU 

Śmierć nttszega ^łirtnifił tylokrotnie juz ztifunriadano, 
Śmierć Pot*hi tylokrotnie juz otrąbiona, 

MajeŻdzca o płonił już nawet krwawy ceremoniał pagrzebm* 
j mi naft chociażby nowel s ziem nwiiyrfi set wała. jak z łazarjowcgo 
troku, zgnilizną, czy rozkładem* załam ani o się i niewiary tej* czy 
owej jefltia.it ki, i\arńd juko całość trwa i czoku nu władcze słowo: 

Tobie mówię #c winni" I uraz z nim whpą pieśń : 'Wesoły na m dziś 
dzień nastał c* 

Tę pieśń wesele, przyniósł na nosze ziemie żołnierz polski* 


Przyniosły ją w 1919 r* odiiziały polskie z Ameryki, rozpoczynając* 
sirą “rezurekcję” zwiastowaną hukiem dział bitwy stoczonej w pa* 
miętny dla Lwowa dzień Zmartwychwstania, W tym samym dniu i 
41 Uno obchodziło swą pierwszą, polską rezurekcję wśród odgłosów 
wmłk* jakie o to miasta żołnierz polski toczył* 

Teras obchodzić ją będzie jeszcze nasz .Maród we krwi i udrę* 
w rujjbar dziej okrutnym prze ślad a won tu i tępieniu, tt gł udzie i 
poniewierce, świadom jednak sity* której najmocniejszym wyrazem 
były prorocze słotca jakie żołnierza tri polskiemu głosił ir okopach 
w i91 6 r. Biskup LeęUmów polskich wtedy* kiedy prztulztriminna 
pii moment naszego pogrzebu; 

**d idąc mimo widziałem* iż cię deptano we krwi twojej, 
a widząc cię we krwi twojej i cofałem; 

**Źyw. we krtri strojej żyw!” 

bo: n W ŚMIERCI zmyCIEiYClEL. 

Alleluja! 

Kg m Ludwik Horn bon. 



ALLELUJA : LITE 1$ THE €0NQUERQR OE DE ATM! 

Rith iheze ir ords henn u the hymn oj ReznrreHion of the 
people łti Silesia, a hymn mighty in ilt expression m a hymn herold- 
ing to Połand and the worki, not only the joy oj a heart flłłed 
tciih religiau* zen l, but also the rictory oj m uncontjtatwed Mat i on* 
A rirtofy aj ter hundreds aj years aj sefmrtitian oj Silesia jrom ii* 
moiher country* o iictory uglotc irilft fmth in the ilrtły CospcL 

A1JYE IS THE COMQUEROR OF DE ATU! 

The death oj aur Y«lum /i<l* herm mmmmted mony a time! 

The death oj Połand U as Uren hlared many a time! 

The uppresiur ha* even annnttnecd the hłoody cerem on y 
oj the fnnerał, Buf* ceen ij it happenerL that the jurne* aj tlecuy 
isstted jrom aur soit as jrom the grace oj Lazara*. ij thts ar the 
ul łut r person łosi his jaith — -the Si a Li on a* a w In dc nlrittd* unitcA 
and atmits jor the eammanding mord* '*Arum orni i mik!** and for 
ihe hymn łhai futtows: '“The happy *iov ha* come . T * 


Thii i hymn oj joy tras braught ta our country by the Polish 
soidier. It wat brougkt by ihe upite of Potisk motunteers jrom 
the United Siatce In 1919* ber miting their "rcsurreciion** hernłdml 
by the roor oj cuntron in the boi tle of Lwów on that mentor obłe 
Toster ttey* On that same day fi iłno olsu cehhrated it* fint Potish 
rezurrcction ta the echn>es oj haltles. jotighl hy the Potish sołdicr* 
,\owr ihe duy oj resurrection uilt be ohsened by our \otion 
in blood and Mtifjering: amonp*t musi crttel torturę* and ester mina* 
tum* in hunger and de*titwtian, hut in the emusciausnes* of nur 
ntnmglh, trhich »<<w jo ntrongly expres*ed by the prophetic trord*, 
in the addrms of the Hi*hop uf Połish Legiónnaire* in the trenche* 
in 191 fi* tchen ihe beli* rang the łosi notę of our fttnęrtth 

“And tent king by , I roit that yoti teere tram {Mol Luju^ii In 
yonr blomL and saemg you in ytntr blond* I soidi You ure n tire* 
ulice in ycrnr blond!** because; i* the canauerttr of death! 

Alleluja / 


Rt‘C. f*onis Rombu*. 
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Na powitanie Naczelnego Wodza 


___^ == ^ ======= ^_ 1 

Coinniander-in-Chief in America Again 


Naczelny Wódz Gen. WłidyiliW 
Sikorski wylądował już w Ameryce* 
Wiadomość tę otrzymaliśmy bezpo¬ 
średnia prxed oddaniem iln druku 
świątecznego numeru "Od Meczy". NU 
by ta OHM dla mas niespodzianką. Kil¬ 
kakrotnie zapowiadaliśmy ten przy¬ 
jazd Ge«. Sifcorekiego do Stanów 
Zjcdiiocjtooych 1 wzywaliśmy wszyst¬ 
kich. którym los powierzył pracę na 
odpowiedzialnych i ważnych dła pol¬ 
skości placówkach po tej stronie 
Oceanu, by rachunek i sprawozdanie* 
jakie imieniem kilku milionów Pola¬ 
ków z i nią Naczelnemu Wodzowi — 
było podsumowaniem jaknnjhardziej 
rzetelnych i owocnych wysiłków. 

* m * 

Wątli Naczelny i uef Rzędu JccL 
rtości Narodowej zjawia się wszędzie 
tam, gdzie jego obecność potrzebna 
jest dla uzyskania doniosłych roz¬ 
strzygnięć. 

Tak było od września 1939, gdy Gen. 


Wschód i do Rosji przywiódł Gen. 
Sikorski i 

1 ) rozszerzenie ram polskiej akcji 
wojskowej na środkowym Wschodzie 
przez pomnożenie Herby Żołnierzy, 
którzy tam stoją na straży naszej na¬ 
rodowej Sprawy 

2 ) rozszerzeni* i ugruntowanie pol¬ 
skie) akcji wojskowej na terenie 
Związku Sowieckiego, Równocjfcśnie 
zaś — jak o tym wiemy z obustron¬ 
nych emjnejscyj — uzyskaj wówczas 
Gen, Sikorski oświadczenie Siali na o 
konieczności wskrzeszenia po wojnie 
Polski nić tylko niepodległej* ale 
naprawdę siłntf, 

m m m 

Podróż Naczelnego Wodza i Szefa 
Rzędu Jedności Narodowej do Wa- 
szyngtoriu i rozmowy z czynnikami 
kierowniczymi Ameryki Północnej 
związane 94 niewątpliwie z całokształ¬ 
tem obecnej sytuacji Polski i położe¬ 
nia mEędry na radowego. Wiemy i rói> 


The Gommander-in-Chief General 
Władysław Sikorski bas arrived in 
the United States. We recęiv*d thia 
newr |ust before the priming of our 
Buster cdition of "Fighting Palant!, 1 * 
It was not a surpme to us. We havr 
pointed out n numbet of times. rhat 
Gen. Sikorek! would coco* to the 
United States and we h«ve imrakcd alt 
i bose, whom fate hu* given iasfcs. to 
be done at the importom and respon 
iible Polish po&tn, qn this aide of the 
ocean, to be prepartd to givt> a report 
and an acctjuui to the Ccimmandcr-in- 
Chief, in the narne of the lew niillions; 
of Pol es, which would he the ?um- 
mlng iip of the most consctemioua 
and fruń ful efforta. 

The Cammandor-in-Chief and the 
leader of the Government of National 
Unity is alwnys to be found. wherc 
his presence is nctesisary for the 
reaching of ittiportanł deeisions. Thus 
Jt was in Septtmber of 1939. wheti 


on this aide ol the arem. 

Prom hisi tiipa to the Nc3r Eusł and 
Russia Gen. Sikorski gained (1) the 
eztenaion of the Polish miłilary 
actioh in Llic Middlc Kasi by rbo 
et iimber uf PoJiah soldiers* who stand 
there on gnani for nur ntf ional cauae, 
(2) the esttmion and irtrengtheitirLg 
of the Polinh military action in Soviet 
Ru.ęaia. Al the same time—as we know 
Góra the enunciatkma of boih partles 
—Gen. Si korę ki reccived from Stalin 
o declaratiom poiming out the neces- 
«Mry of the creątlon after the war, of 
a Poland not only independent but 
al g o powcrful. 

The irip of the Cmnmander-in- 
Chief and the leader of the Govern* 
ifient of National Unity to Washing¬ 
ton and his eon Fe reneta with the 
1 sit de es of the Umied States are no 
doubt bound with the p regent sit ua- 
lion of Fuland and internat ionnl 
conditianA. We know that the Polish 



Sikorski, wydostawany v*ę r Kraju, 
zjawił się w Paryżu, by ujęć w swe 
ręce ster wydarzeń. Tak było w czerw¬ 
cu 1940 vv Londynie, kiedy to w ciągu 
kilku godzin Gen, Sikorski podpisał 
z premierem Churchillem umowę o 
przewiezieniu armii polaki ej z Fran¬ 
cji na Wyspy Brytyjskie — i tak jem 
aż po dzień dzisiejszy* 

Podróże podjęte przez Gen. Sikor¬ 
skiego w ciągu ostatniego choćby ro¬ 
ku dowodzę, jak olbrzymi jest zasięg 
spraw, które wymagają jego osobistej 
interwencji. Kwiecień 1941 spędził 
Gen. Sikorski w Ameryce. W listopa¬ 
dzie i grudniu bawił — udając się tam 
poprzez Gibraltar i Maj tę—w Egipcie 
i Libii wśród wojsk polskich na 
środkowym Wschodzie, a następni* 
wśród Formujących się wojsk naszych 
w Rosji* Aktem końcowym podróży 
Gen, Sikorskiego do Rosji były donio¬ 
słe narady t sowieckimi czynnikami 
kierowniczymi, zakończone manę de¬ 
klarację Sikorski- Stalin z 4-go gru¬ 
dnia tHL 

Gdziekolwiek bawił Gen. Sikorski— 
wynikiem jego podróży były doniosłe 
osiągnięcia dla Patek i. 

Nb wiosnę ub. roku wywjóal Gen. 
Sikorski, t Waszyngtonu wszystkie 
gwarancje, potrzebne dla należytego 
udziału Polski w dostawach broni i 
sprzętu z Leafit.--r.cnd BllFu t pełną 
aprobatę prezydenta RaosevcUa na 
tworzenie Armii Polskiej po tej stro¬ 
nie oceanu. 

Zo swoich podróży na BUaki 


nych doniesień, iż Armia Polska w 
Rosji czeka na zaopatrzenie w bron 
i sprzęt z* strony Ameryki; częściowo 
potrzeby pokryło już Wielka Bryta¬ 
nia. Wiemy również* zarówno z o- 
świadczeń naszego rządu jak 1 Rady 
Narodowej, że pojawiły się na hory¬ 
zoncie pewne cienie, dotyczące na¬ 
szych granic wschodnich- Podróż Geń. 
Sikorskiego do Waszyngtonu, który 
coraz bardziej staje się polityczną i 
Wojskową główną kwaterą świata — 
winna odegrać we wszystkich tych 
sprawach ro/ę donrentłą, wyjaśniającą f 
ubezpieczającą. 

Rola Polonii Amerykańskiej jest w 
tej chwili juana i nie budzi wątpli¬ 
wości, Polacy amerykańscy, jako po¬ 
ważni Cząstka Narodu Polskiego, mu¬ 
szą podtrzymać sternika Rzeczypo¬ 
spolite j Polskiej w jego pracach i wy- 
atłkach przez wykazanie jaknajwłęk- 
uzej nłiihraofcf / dyscypliny narodo¬ 
we;. Niema zaprawdę miejsca na ja¬ 
kieś kłótnie, przekomarzania alę czy 
spory bateryjne. Polacy amcrykuńecy 
winni rzucić ni szalę jedyną, istotną 
wartość* która ma rnoczeuie w prze¬ 
łomowych okresach historii, to j«t 
CZYN, 

* m m 

I,o» zrządził, że Gen Sikorski* który 
jesl symbolom walki o iomrTwych- 
wsianic Pniaki.-spędzę już drugie świę¬ 
ta Wielka no cne w Ojcsyźnie Ko*, 
ciuizkt i Waszyngtona — tej przysta¬ 
ni: i nadsiiti wazynikich narodów, wal¬ 
czących o wottłcić ludzkości. 


Gen, Sikortkt fprclttg his wny out of 
Poland, nmved in Par^t, to take into 
his hands the mrn of en eh U, to it wns 
in June of 1^40 in London, whera in 
a few hours, Gen. Sikorski *igned an 
agreement with Premier Churchill for 
the evacuation of the Polish Army 
frotn France to the British lalea and 
m it ta unfil today The tripą taken 
by Gen. Sikorski ilu ring the past yenr 
give prnpf of the greąi eatent of 
affairtt which cali for his pćrsonal 
inteYvecition, April of 1941 was spent 
by Gen. Sikorski in the United States 
Of America. In November and Decem- 
ber be wsa in Egypt ttud Libya going 
througli Gibraltar and Malta—where 
he visited The Polish Armed Forcei 
In the Middle Eaat, and then hę 
rnspected the newly formed Polish 
Anny In Runfda. The finał act of tht 
tri p of Gen. Sikorek i to Russia was 
the far-reachmg conferencey w'ith fhe 
kaders of the Soviet Gavernment. 
whkh ended with the decUration 
signed by Gen. Sikorski and Stalin on 
December 4th* 1941. 

The trips of Gen. Sikorski aJwąys 
rej.ulled in the attainrnmit of imjior- 
tant gains for Poland. 

Gen. SikorskTa stay in Washington 
iHfrt spring brougbt u* all the guaron- 
tees necessary for the proper partici- 
pation of Poland in the reeetpts 
of ł-hipnien: of arituf and aupplies 
thtough The Leaae-Lęnd Bill and the 
fuli oppToval of Presideot Roo^eyelt 
lor the uh mat i on of the Poliah Army 


Army in Ruasia ii waitiog for armif 
and equipnient from the United 
States, though part of chese needs 
were FiJSeti by Great Britain. We ulso 
kriow from the declarations of our 
Government a* well as the National 
Cottncil thaf certain ahodows bace 
appeared on the horiton regarding 
our esstem frtmtiera. The trip of Gen, 
Sikorski to Washington, which im 
continually becuming the worki hesd* 
quartera for politico! and military 
affaira, ahould play a far-reacbing, 
enłightenmg and ^afegunrding fole in 
all mat tera. 

The role of the Pole* in America 
is now elear nmt leavea no doubttt. 
The Połes in America, a.% an itnpor* 
Łani part of the Polish nation rnunt 
uphold the leader of the Polish 
Republic in his ta«ks and ef forta by 
showlng the greatent aolidarity and 
natiooal diitdphne, There is reatly no 
place fot any kfnd of quarrels, or 
dieputes. On the other hond* the Poler- 
in America should put upon the scalę 
of events the only red va1ue, which 
cim Im counied upon in dccid^e 
periode of history and that ia 
AC Ti ON 

Fate łiafi imariged that Gen, 
Sikorski, who is a symbol of the 
strtjggle for rhe resurrection, of 
Poland, wpeniN his «econd Raster 
tiolidąye in the land of Koscui^ko 
and Washington,—the land which is 
the kar bor of the hopes of tli natiems 
tlghting for Ireedom of humanity. 
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Polska Chorążym Wolności 


Polami—a Herald of Freedom 


Dic-dzy Rodacy, 

Tak, jak od jc&rania dziejów ludz¬ 
kości obserwujemy powolne, nie cią¬ 
głe przeobrażenia esy*ito fizyczne 
Ti*&zego globu rt emski ego — tak sa¬ 
mo powolnie i ciągle odbywają się 
łlitiejfj^c procesy nar oda u- wocwe 
1 a ii»kości, za.tjJeAikujjjccj ten glob, 
PtiKGky te jednak, mimo próby 
gwaiiów re strony różnych na pa sini* 
Irć^, odbywały się raczej drogą fcily 
biologicznej poszczególny eh naro¬ 
dów. Gwałty przemijały, a porost a- 
wala siła Narodu. Procesy te dla 
współczesnych są niema] niedostrze¬ 
galne *— ale wyraźnie rysuje je hi¬ 
storii ludzkości. 

Gdy rzucimy okiem na mapę świa¬ 
tu, zobaczymy olbrzymią dyspropor¬ 
cję w poszczególnych zakątkach glo¬ 
bu, tak co do kultury, cywilizacji, 
jak i warunków życia. Jest to tliewąt¬ 
pi! wie wynikiem, albo z natury ko* 
rzy&tnego lob niekorzystnego uprzy¬ 
wilejowania pewnych narodów w bo¬ 
gactwa przyrody t surowcowe, albo 
też — wynikiem zaborów oparipch 
na przemocy. 

Jest to również rezultatem w«m- 
śnie jarego lub późniejszego powuta- 
wanio poszczególnych narodów i ich 
potencjialnej sity. 

Hitler, zaślepiony szatańską ideą 
panowania narodu niemieckiego nad 
światem — pod tym hasłem rozpo- 
Ciął najkrwawszą w dziejach Iudz- 
kości wojnę i przez to, choć późno 
i kolejno — ale zmobilizował prze¬ 
ciwko *obie narody Europy, a na¬ 
stępnie świat eaiy. 

'Naszą misją fest hyc nadrzędny¬ 
mi w stosunku do innych narodów. 
Naród niemiecki fest powołany do 
dama światu nowe/ klasy władców,’* 

Są to tlowa Hitlera z Imązkt 
Rmschingn: “Hitler m*a dit, m lica 
pot wanta — tym potworniejsza, że 
dzieje aię to w wieku rzekomo naj¬ 
wyższej kultury, Hitler wykazał, że 
rzeczywiście do tego d$xy — bo 
obecnie to czyni. 

W sposób najbardziej barbarsyń- 
ski niszczy narody ilowiansfcie, a w 
szczególności naród polski —- bo 
Polsko jest tym narodem, który sta¬ 
nął na przeszkodzie- w wykonaniu jego 
planu. 

Czy świat zdaje sobie uprawą, it 
swastyka powiewałaby już na wszy¬ 
stkich kontynentach najpóźniej w 
1940 roku, gdyby nie opór Polaki w 
1939 roku? Czy świat zdaje sobie 
sprawę z tego to zawdzięcza Polsce? 

Polska — aczkolwiek uległa sir*- 
ozliwej przewadze na potu walki — 
zadała Niemcom tak wielkie straty, 
i« Niemcy mogły uderzyć na Kachód 
dopiero po S miesiącach 1 Polska dola 
ten — na wojnie niezwykłe cenny 
czas, który pozwolił Wielkiej Bryta¬ 
nii przygotować się do obrony i ode¬ 
przeć mordercze siaki lotnicze na 
Anglią we wrześniu 1940 r, t w czą&ie 
kiórych również i polskie lotnictwo 
zyskało sobie wieczystą przyjaźń 
serc całej Anglii i Szkocji. 

żohutrz po Irki x nimćhwiattą wia¬ 
rą walczy nadal na wszystkich fron¬ 
tach, demoństrując wobec całego 
świata, żywotność wielkiego narodu 
poEki ego, 

Rosja, która dziś również w boha¬ 
terski sposób zmaga się s hordami 
bidetowa kinu i zadaje Im bardzo cięż¬ 
kie straty, obalając legendę riiczwy- 
cią/onrgo żołnierza niemieckiego, ta 
olbrzymia i putężna Rosja, ubecnic 
W» sojuszniczka. też zawdzięcza 
Pohce ten bezcenny csa&. który po- 
iWoHł je] znacznie podnieść swój 
potencja! obronny i przejść z czasem 
do ofensywy. 

Ofiara Pol * Id by U i jest beżem; na. 
Oto co pisze wybitny publicysta 
brytyjski Frcdeticfc Voight — redak¬ 
tor miesięcznika "Nittotertith Cent \>ry 
and A f(nr 

"Celem Hitlera był podbój Rosji 
z pomocą Polski. To by i o p owocem 
jego propolskiej polityki, która trwa¬ 
ła aż po rok 1939, Po Msz z pewnością 
byłaby utraciła #wą niepodległość, 
gdyby była zgodziła się na propozycją 
Niemiec, afc byłaby też może ode* 
grała wielką, acz drugorzędną rolą 


w podbipciu. a następnie w koloniza¬ 
cji Rosji. Pod względem czysto ma¬ 
terialnym byłaby wielce na tym sko¬ 
rzystała- Ale Poh-ika odmówiła. Gdy 
ta wojna zoManic wygrana, to sltioz- 
nym wyrokiem dziejów będzie, że 
Pulnka uratowała świat i to za «tn> 
wliwą ceną, gdyż ze wszystkich wo- 
jujących państw najwięce] wy>/rr- 
piah, Jeśli wojna potrwa kilkę lat 
dłużej, to wątpliwą jest rzeczą, czy 
więcej niż maża część narodu pofcikU- 
go ją przeżyję, tak strasznie ftpuato- 
«*yły go nędza, mróz, tyfus i Niem¬ 
cy. Gdyby Polacy byli cofnęli się 
przed tą ofiarą, to Hitler osiągnąłby 
wszystko — tyłby się stał nie tylko 
niekwestionowanym władcą Europy, 
ale władza jego sięgnęłoby znacznie 
dalej, 1 ' 

Gdy nadejdzie dzień, kiedy ze 
wszystkich stron wojska sojusznicze 
i wojska polskie wkraczać będą w 
Polski granicz — świat cały winien 
pamiętać, zę Polska była i jest tym 
pierwszym Chorążym Sztandaru 
Wolności świata. 

Zanim jednak nastąpi ten upra¬ 
gniony dzień Wyzwolenia — trzeba 
budować tę druzgocącą przewagę w 
powietrzu, na lądzie i na morzu do 
ostatecznej rozgrywki, która będzie 
bardzo krwawą i będzie wymagać 
jeszcze wielkich poświęceń. 

W tej wojnie niema kompromisu, 
musimy zwyciężyć za wszelką cenę 
i dlatego musimy umieć się poświę¬ 
cać, musimy umieć przelewać krew 
dla żyda przyszłych pokoleń — dla 
życia Narodu, bowiem Naród jest 
nieśmiertelny i życie nasze do Nie¬ 
go należy, 

Polska rozrzuciła mogiły obficie 
na całej przestrzeni swojej ziemi — 
okrucieństwo wroga mnoży nadal 
cmentarzyska w .naszym kraju. 

“Ziemia gromadzi prochy"... żoł¬ 
nierz polski na wszystkich frontach 
znaczy mogiłami szlaki swoich walk 
na lądzie, morzu i w powietrzu, Z 
tych straszliwych ofiar polskiego 
narodu nasz marnfar w przyszłości 
zajaśnieje wieczystym blaskiem 
chwały. Wróci "na Ojczyzny teno" 
ziemia, która zgromadziła prochy 
Polski Piastowskiej. 

Polska musi wyjść z tej wojny 
wzmocniona i pod względem obszaru 
i pod względem strategicznym i pod 
względem gospodarczym. Szeroki do¬ 
stęp do morzu — podstawowe surow¬ 
ce dla rozwoju gospodarczego pań¬ 
stwa jak węgiel, nafta, żelazo — mu- 
arą być Polsce zapewnidne, byśmy 
się mogli po straszliwym wyczerpaniu 
szybko rozwijać i rosnąć w siły. 

Wtedy Niemcy raz na zawsze 
przestaną być groźne na przyszłość 
i stanie się z ftłmt to. co powiedział 
sam Hitler: "albo opanujemy Europę 
i świat, albo jutsz naród zdegraduje 
się do pyłu małych państewek/* 

Polska afederowana z Czcehoelp- 
wacją, współpracująca z Jugosławią 
i Grecją, w sojuszu z Rosją i w opor¬ 
em o Wielką Brytanię i Stany K jed¬ 
noczone — raz na zawsze wykluczy 
możliwość jakiejkolwiek agresji ze 
i trony Niemiec. 

Gdy zasiądziecie do stołu biesiad¬ 
nego, Rodacy w Sumach Zjednoczo¬ 
nych i w Karadzie, w Dniu Zmart¬ 
wychwstania Pańskiego i gdy rozpra¬ 
wiać będziecie o tej niezmiernej głę¬ 
bokimi epoce, którą przeżywamy — 
pamiętajcie o tym, że nawet w tym 
dniu w Polsce nie rozdzwonią się 
dzwony polskich kościołów i nie po¬ 
płynie z nich pieśń pod iMtoai 
"Wesoły nam dziś dzień nastał*', bo 
nawę! kościoły wróg zmoknął. 

Niechaj to Wam doda sił i niechaj 
i o W am wahnie, ie trzeba się zdobyć 
na największe wysiłki i najpełniejsze 
poświęcenia dla zwycięstwa. 

Idide Rodacy w tym wysiłku w 
pierwszym szeregu — bądźcie stra¬ 
żą przednią Ameryki, bo walczymy 
o świętą — wspólną sprawę Wolności 
Waszego gwiaździstego sztandaru i 
naszego Orła Białego. 

GEN ERA L BRONf&bA W DUCH, 
Dowód es Oddziałów Wojsk 
Polskach w Kanadzie, 


Dear Country men, 

Jus! as, sińce lhe tar beat btrgmnmgs 
of Inimanity, we fib*erve the grodua! 
hut continua! physical chan ges al‘ our 
globu, to the people inhubmng this 
earth imdergo gradual and eoniinual 
nu nu na i pr&cesses. 

Despue many ut temp ta uf vai ious 
oppreEsors (o forte fhese proccitseM. 
they Wtre occurring accordingly to the 
biological sirength of the vanous 
nattons. 

The eros of vioTence alwzys pOKsed, 
hm the strength of the nation re- 
masned, Thfcfie processes śfe almost 
unnoticeablc to the caniempontrrea, 
but they art written by tbt bistoiy of 
humanuy. 

W hen we look upofi the map of the 
world, we will see ihe great diaprepor- 
tion in the distribution of culture, 
civiliiation and standards of livtng on 
the vŁrious continents of the glohe. 

This is no doubt the r«ailc of na I uroi 
favorable or unfavoiable privijeges 
gran te d to certain nationi in the ferm 
of na ui rai wca-kh and ra w mat er Lais, or 
tt ih tbe restili of aggres&Eon and 
yiotcnce. 

lt i» alao a rctult of aft e ar ber or 
Inter rise of the varioUS natioris and cl 
their poteotial strength. 

asa 

łl itter. blinded by tbe diabolical idea 
of the reign of the German nalion ovęr 
tbe world, begzti, u n cl er this motto, the 
bloodicst of wara in the bisiory of 
humanity, and by his action turncd 
ago insi htmtMilf, though łatę and grad- 
ually, the nations uf Europę and tben 
of the world, 

"O ur mtasion is to ruta over other 
oationi. The German nadon is całied 
upon to give Ehe world a new class of 
rvder5. M Thesc are Hitler T e words frotn 
the book “Hitler m’a dit” by Rauft- 
cbuing* 

It it o mepnętrous idea, morę so. be- 
cauże it is betog reaJiżcd in a century 
of suppoaedly highest cukural staml- 
ardM. Hitler has indioated his aima t 
becauac he oćiually ii realiżing them. 

Ho ls destroying with tbe snmost 
barbariom the slavic nationi and caped- 
ally ihe FolLsłi Naiiois, becaustt Poland 
is the nutian which has preventod 
Hitler Ir om tho reąłisation of his pbrc 

Does the world reaLize that Lhe 
liwastika wmiid be flying over ail the 
contincnts of the worid lato iią I9 tf t0» if 
it were not for the resistance offered 
by Pul and to 1939—doos the world 
realize what ił owo* to PoUnti? 

Polan d — afihough fallin^ on tbe 
bat tle field under ovęrwhełtn'mg superi¬ 
or! ty—i nflicted Buch heavy to,ises upon 
lhe Germanu, that they wtre not abłe 
to attick tho west until nine months 
łater. Polntid gavc the mher countries 
tirne, almost pricelei* in rime of war, 
linie which permitted Cr^at Rritain to 
mobilize her riefences and to beat ofi 
lhe miirderous air raidu in Sep tein ber 
of 194D, when the Poliah óir force won 
forever the fnend&hip of Bil tlie hearts 
in England aur! ScotlantL 

The Polirsh sofdier is conlinuiiłg his 
*ii ug^lt with nndiminishing faith at alt 
frents, matiifeding lo the world tlsi 
vitaliiy of tbe greai Polok Natioft. 

Ruitsia, which Today ib hetoicąlly re- 
risiing, The Hidcnan hord es, tufticting 
beavy Jroś&os upon thern, and destrocybig 
the legend of the uiuinrJbiljiy cif lhe 
Gerinnn Fjoldier, this great and powrrful 
Rtissia. tiow our alfy, ai a I ko indubted 
to Póland fur 'be priccless tirne, which 
gave Her an opportunity to strcngtlien 
her defen-irt 1 pocenriatiiies and to 
hegin an offensive. 

The sacrifice uf J^uland was and is 
fuli and priceleasi. The we II kmwn 
Hriti&h wrfter and editoi of lite momhly 
"Ninclermb Century and Alter," 
wrrles: 

“'The aim ot Hitler was to tanqmr 
Ruiwa with the aid of Poland- That 
tht reason for hia pro-Britigh puli* 


tles until the year nf 1939, Roland 
wotifil havą no doubt lont its indejtesuf- 
ente by accepling the German pi-opuni- 
lion, but It would havc played i great, 
lhough gecundary part in ihe conqucat 
and lat er the colon i galion of Rui>sia. 
Roland wouhf hflvd mado greot mmeri- 
ali&tic gams. Hut Pukud r^ki&ełj. W hen 
ihis wai u won, lhe ju»t verdkt of his- 
tory will pnDclaim ihat Roland bas 
savtd lhe world at a liorrihle prke, 
beeousc it has Siuffered the mosi of sil 
the warring natluns. If tho war I:im» a 
fcw years longer, It iś doubt(ul if moro 
than a stmall pan of the RoltsJi natios 
wili łive ihrough It, ao terribly it is 
devasied by minery, cold. typhoid and 
Germany, ff ihe Polca bad withdrawii 
htfore this sacrifice, theu Hitler wauld 
havc roached his goal— hc would bave 
hecome not only the unquesiionablo 
rulci of Europo, bul łiis power would 
have reached rrutch farther " 

When the cay comes when the allied 
and the Połish armie* enter the Polish 
borders—tho whole world ^hould re- 
mefiibcr that Polom] was and is tbe 
Grst Herald af Freedom of the Wodd. 

Refom that day of Ifbcration conies, 
we miist build ovcrwbelming superi- 
ority in tht lir, on land sml on lhe 
sea t for that finał battłe, whkh wjll be 
vcry bloody and will cali for yreał 
wchfkea, 

There h no compromige in thij war 
——wc must win at ail cosis—and that »a 
why wc must Irnow ho w to offer znerb 
fices— wc must know ho w to shed 
blood for the lif-o of the futurę goner** 
ńons—for the life of tbe Nalioc, be- 
oause the Nition is immanai and our 
fives belong ta the Kation. 

Roland hżs sprtad coutidcjs graves 
upon hęr soi!, the crudty of the enemy 
multiplies t fe e graveyards in out 
country. 

“The esrth gathera dusi" . . _ The 
Folijffa Sold i er marks willi gravts the 
trials of his banie* on alf ironia, w the 
land, on ihe and in ihk air. 

Our ban ner will glow in the futurę 
in immdriaJ glory, afttr iliesę terrible 
saęrifices paid by tbe Polish Nation- 

The earth which has gaihcred lhe 
33 hc5 of the Foland of Piasta will 
return #, to her muther 1 * bfcatt ” 

At the end of this war Pdand mugt 
risc atronger in atza. stra tęgi rally and 
ecoftomicalły, Wide nocess to the sea„ 
basie raw materiak for the economical 
growih of the country tueh a* coah 
Petroleum and Iron mmt be gnaranteed, 
ao that wc may q nic kły grow in 
Strengih sfter these hard years, 

Thtn Germany fo 5 revcr will cease to 
he dangermnt in the futurę and as Hit¬ 
ler said- "We will eifher eonijucr 
Europę and tho World, or out mit Jon 
will hc degraced to tbe spectre of linie 
countries, 

Poland federated with Czechoslo- 
vaki j, co-operating with ytigoilauia 
and Greecc, albed with Russin and 
supponed by Great Britain anrJ the 
United States will foreyer escludt! lhe 
possibUity of aggrcMion on lhe part of 
Germany, 

When you sit at your fegtive tablet, 
Countrytnen £n the Utuled Siatę* and 
Caiuda, on lhe day of Raster, and 
w'hęn ycu diarusg this serioiLt ejioch* 
duriog which wc arc liuing—remem ber, 
thm evcn on that day tbe church hHIs 
will not ring in Polanów and the joyful 
song "The happy day luis comc* 1 will 
not rraeund. bccau^r our Mierny hai 
closed our chnrcJjBs. 

Let the meznofy of that fact giv* you 
strength and &how you that you must 
czert nil your efforts and saorificc 
eyciything so ihat vlctory inay be won. 

Be first Łn the ranks, Ccnintfymeo— 
be a vangnard of America, becmise wc 
are figUting for the hdfy and commnn 
cauae of the- indepcndence of your 
Star Spunglcd Ban ner and o f our 
banner of the White Engle, 

GEN ERA L BRONISŁAW DUCH, 
Ctitnmartder of the Po łi&h A rmed 
Kor ces tn C&mnla, 
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Nasza Wielkanoc 


Nasza Wielkanoc*. Cóż możemy 
powittlittać sobie, gdy Jęczymy ręce 
w Dniu Z martwych witania 7 Ceego 
życzyć? Kogo wspominać * 

Smutny to dztcu i smutne wspo¬ 
minki, Nie usłyszymy jessrczc w 
święto Wielkiej Nocy radosnego 
grania dzwonów w polskich kościo¬ 
łach, nie usłyszymy polskiego 'Alle- 
tuja." 

jedno Ttioreiuy tylko uczynić i po¬ 
łączyć myśli t, tymi, ktorsy sa dale¬ 
ko 5 prosić Jesusa, który * mart¬ 
wych wstaje, by błogosławił 
naszej watce, nas**] pracy i naszym 
trudom. Bo nadszedł już ezaa. aby 
odwalić kamień grobowy i naszej 
*iemi ojczystej. 

Ktdż ło zapyta do Boga modły o 
wyzwolenie? Kto fani* pfoiić? Ceym 
chce okupić łaskę wolności t szczę¬ 
ścia nu ziemi? 

Naród polaki Nie jednostki, ale 
cały naród, ukrzywdzony I 
cierpiący ponad miarę, ukrzyżowany 
ia żyda* wtrącony w otchłań łez 1 
tuznaczy. 

D wyzwolenie* o słonce i powie¬ 
trze, o eh łeb własny pracą zdobyty, o 
kąt cichy we własnym domu — pro- 
4»ra dziś nie możni tego świst3, ale 
ludzie, którzy pierwsi chwycili za 
broń. aby bronić prawd Chrystuso¬ 
wych. 

— proszą ludzie, którym odebra¬ 
no ich i tylko kh, pracowicie oraną 
i miewaną titmię* 

— ludzie, którzy dziś bez dachu 
nad głową* jak szczuł* psy muszą się 
kryć w żg lisze zuch własnych domów* 

— dzieci, które zapomniały jak 
smakuje czekolada i jak pachnie buł¬ 
ka a mąki pszennej pieczona, 

— matki, którym nie pozwolono 
rzucić ostatniej grudki ziemi na tru¬ 
mny rozstrzelanych synów, 

~ nasz* siostry, narzeczone i Żony 
hańbione przez żołdaków niemiec¬ 
kich, 

— nasi bracia torturowani w obo¬ 
zach koncentracyjnych, 

— proszą wreszcie polscy żołnie¬ 
rce: i ci * obozów jeńców I ci t którzy 
znów Stanęli pod polskim sztandarem 
na stepie rosyjskim, i gi, którzy wal¬ 
czą nieustępliwie, a krwawo o wiel¬ 
ką Sprawiedliwość świata, 

Jeżeli jest na św i ecie naród* który 
do dna rmWtał wypić kielich gory¬ 
czy i cierpienia, to jest nim — Naród 
Polski. Prut to cierpienie, przez 
wspólny nam* wszystkim Polakom 
los — łączymy dziś, rozsiane po ca¬ 
łym święcie nasze serca i glosy w 
żarliwej, gorącej modli Lwie do Bo- 


Czeka nas wielki marsz, czeka nas 
ciężka droga* 

Nic to, że pmtte są nasze stoły 
wielkanocne, nic to, ie nie '‘uginają 
*ię", wzorem dawnych czasów, "'od 
jadła i napojów','’ Nic lo, że żołnierz 
polski przespał w nami ode syberyj¬ 
ską zimę, że życie nasze stało się 
rrudem trudów. Wszystko jest ni- 
esem wobec świtu* który się zbliża. 

Nasza Wielkanoc jeszcze nie nade¬ 
szła* Odkładamy ją sobie na — wie¬ 
rzymy w to święcie —r niedaleką już 
przyszłość* która będzie wielkim 
dniem Zmartwychwstania całego Na¬ 
rodu* 

Milczą jeszcze dzwony w Pol&će. 


Easter We Long For 


Easter * . . The ihird Easter iti mdtt 
* „ *, Wh.it catt we my to each other, 
whtn claspmg cmr lunda on the Day of 
Kesurrection? What will be our 
wishes? What our memories? 

Ii witl be z sad day and one ot sor- 
rowfu! remhitecóncos. We shall noL 
hear on thie coming Easter Suitday the 
joytul musie ol the helis In Folish 
cfuirche* aml we shall not hea/ the 
Falitth ''Allchija." 

Tliere is only one ihing we c*n doi 
utute im thought wtth those who re- 
małned there, ift Pol and; and włlh 
thostr w ho are spread alt over tho world 



zamknięte vą drzwi kościołów, Ale w 
sercach, ale w duszy ~ słychać już 
świąteczne dzwonów granie, słychać 
je tak głośno* jak detonacje bomb, 
które znowu zaczęły spadać na ulice 
Warszawy, 

Łączymy nafiite serca, łączymy żoł¬ 
nierskie dłonie* Nawa modlitwa 
wielkanocna — jest modlitwą o s 1 - 
t ę * Czas na noŁ Z mroków prziP 
Ml ość i znów nas wołają natchnione 
ulowa poety: 


ga: 


“Ojcr.ytnę. Wolność, racz nmtn 
wrócić. Parne.,," 

Bo oto,*, już nadchodzi świt. Oto 
zaczynają się zarysowywać ściany 
gmachu poięgi barbarzyńców* Oto 
znaki na niebie t ziemi mówię nam. 
*e rbliz* się już godzina pora - 
c h u n k u . 

Nasza modlitwa, modlitwa trzeciej 
Wielkiej Nocy na obczyźnie jest mo¬ 
dlitwą o siłę* O silę dla skrzydeł, 
które ogarną siemię polską, o siłę 
dla naszych kolumn pancernych, 
które będę się przebijały do naszych 
granic, o siłę dla nóg polskiego pie¬ 
chura, który nigdy krwi swojej nie 
żałował. 


Po/s ka powal a fe! Na skrzydeł 
swych bieli 

Niesie tą kv nam od śniegów 
Sybiru 

Nasi Anioł smętny, srebrzysty 
Anhcłli. 

Z jasnych jej ramion welon spada 
kiru. 

Polska powstaje! O nastrójcież 
serca. 

By każde dzwonem było, złączcież 
dłonie! 

Kto bluinil wczoraj — diii jut 
me bfnznicręa. 

Kto nienawidził — miłością 
rózpłonie , 

Gdy pod piastową dzisiaj strzechą 
niską 

Błogosławieństwo świta nad 
kołyską. 

(fP) 


and pray logether witłi fhcrft for His 
błeesmgs in our etruggłe, iii our work 
and in our hardahips. The ii mc bas 
come to remove ihe tom baton* from 
our n»tlve soi!. 

Who ta offering prayćra to Almighty 
God for deliverance and what ta sacri- 
fioed to redeem the grace of Freedom 
and happiness on earth? 

The Polis h nar ton. Not individuflta 
but the whole nitiań, grieved and atsf- 
fering beyond iimits. crucified when 
ltving. driyert mto the abyss of teara 
and despair 

For deliverancc, for sun and air, pray 
today not the po werbli in the world but 
ihe pcoplt who have tak en up arms 
Rmt to Itfiht for Christian prindples. 

— People. who were deprfved ol 
their only soil. so laboriously cuUivatedl 
and planted. 

— Feople* who today have no Kurne* 
of their nwn and who, like tbc baited 
dogi, musi tukę ihclter and refuge In 
the ashei of buildings that used to be 
thełrs. 

— The childrcn, who havc already 
furgotten the taste of chocolate and tbc 
smełl of a roli bakcd oul oF wbeal flom 

—•> Moihert;* who were no* permilted 
to ihrow the laet handlu! of dirt on the 
coffins of their sona thot bełote their 
eyes* 


— Our sistere, fiancees and wivts, 
dUhonoured by the German sold ter. 

— Our brothers iortnred in the con- 
ceutration camps. 

— Prey T Pohsh soldicrs; thnse in 
prisem camps, and Lho&c who havc 
taken up arms again and stand United 
under the Folish barmer on ihe vśśt 
pluins of Bussia* and those who fight 
tiiubborniy and shed blood pleniifoUy 
for Juatiee In the world, 

If there,!* a n&tion in the world that 
had to empty the chslke of błucmess 
and stiffering, that ł s undoubtedly—tha 
Folish natiun* Through thcic suffer- 
ings* through eommon fate, we, the 
Poles dbpersed oll over the wortd. 
unitę aur hearts and yoięes in an 
ardent prayer; 

"Almighty God. give us bank our 
MotberUnd* and restore Freedom ., 

And hefe * . * comcs the dawn out of 
• darknesir The powerful struć turo of 
the b^rbarlans begins to crack. There 
are signs on earth and in the skies LhaL 
tell us that the hour of settling the 
account is near. 

Gur prayer* the prayer on the rhird 
Easter ^undoy in esilę* is a prayer for 
ntrength. Sirength for our eagłea that 
will covgr the Polish skies. streogtb (or 
our pan i-c: columng that will pavę the 
way to Po land, strength for the Pobili 
soldief whtr ncver apared hii blood* 

He*a ready for the great marćh* And 
the rond before him ts difftcułt to 
C0'ver, 

We do not cara that our Easter 
tablća will not be a& rieb as rhey were 
iti those good and Happy dnyi goiie by, 
bs the Folish peopłe will not car* bav- 
ing hardly a trądittonat egg to »hare 
ot cme tahle, as did not care the Polish 
soldiers who lived through the heavy 
Sibcrian winter In tents. We do not 
care that our Kle consiais of hardibips 
zud hard&hips only* Ali thts is nothmg 
m the face of the oncoming d»wn. 

The Easter wc lotig for has noi como 
a* yct. But we fali hf ul ty bdic^c that 
the great day of Fesurrection of the 
whoic nation is near, 

The Easter bells are silom in Poland* 
the churches are closed, but in our 
to u b and heam we can hear no w tir* 
Easter musie of the bełls—ii ta u 
loud as the esploeion of bombs wlien 
they were fał ling on the Street* of 
W a naw. 

Łct u» unitę our hearta, let ua unitę 
soldien* hands. Our Easter prmyer ta 
the prayer for ftringtb. It ta tirno lor 
our deeds* Fróm the darkness of the 
past wc are summoned by the inspfred 
words <ii a poet 


PoLand odies l On broad, wbite wingi 
Our sad angel brings Her front afor* 
The awful veil of mourning j 

Fal ta from our land 1 * bright amin. | 
Poland arisesi Rejokc* be gayt J 
Łcl each hcart sing to sbies aboue f 
Who yezierday blasphemed* cannot 
today. 

Who hated then, now bums wiih lo** 
As blecsings ov*r all dotli słutię 
Like " ił goJd<m day" of Piast* rtraet 


Nasze 

życzenia 



Our 

Greetings 


ff ssyttkitu nossym Csytnlnikom f tespółprurmenikom i przyjaciołom s inf i a łumłej strony ih-etmu składamy nafaerdc>^ 
niejuzj* żyrze nip na dzień Wielkiej iSttcy. 

Oby let* dzień '/.murttrychttslnnia Pańskiegn był symbolem bliskiego już u*krzex*cnin Polski. 

On thb Eattler Sandor <n? foneard tbr most cnrdtal greetings to uff our R*ader* t rarmpandtnt* and frioruh tm iłu* sida 
ni trafi n.i on ihe other aide of the oretm, 

May ihii day of the Resurreriton of Christ be a symbol of the tmraming Rrsurrection of Połami. 

EdStoiiul Staff oi "fighting Polami" 
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W Szkocji przed rokiem 


Ponuro zapowiadały *ię Święta *yjsko-rnemiccklej, & było widu Ja* 
widkflntłcn!; IMl* których pierwszy kich. krótcy oczekiwali, ic Niemcy 
dtieri wypada! na |J-ao kwietni** W { Rosja zwiąż* się ze sobą }«**«** 


dfleri wypadał na |J-go kwietni** W 
niedzielę palmowfl wojska niemieckie 
napadły na bohnterjikjj Jugosławię i 


acrslej i razem uderif na Persję i 
Indio. W samej Europie łamał się 
fropt ostatnich bastionów wolności. 


r ~ . 1 * “- \ **■#*■■ oaunucn bastionów wtslnokń, 

ec;f t już w 24 y o dr my potem było W Ameryce prezydent Roęse^eit 
jantifi, £c pyt uncja napad nię tych * T ał w ostrej walce * siłami UulacjO' 

Ilia V Łt-tts Ł, mam *<* ■ —. _ — _ ntatOW kTilT7V i fc S-t i v i u 3 i _ . 


państw bałkańskich jest kryiycrn *J 
Kasda następu* godzina przynosiła 
hiohowc wieści z i rontu. 


■ r . * + siittiiił ijkuihcjd 

mstow, którzy chcieli za w«rdk$ cc- 
nę powstrzymać Amerykę od udzia- 
hi w wojnie. W Ameryce Południo¬ 
wi wpływy państw Osi były jeszcze 


,ir .. . , , WC J wpjywy państw Ust były jeszcze 

V, imci te odbijały się bolesnym przemożne i zdawało się, ic przewrót 

Ł #1 a-ITTP incpr! f 17 .m ir* £r Ł , _. 


cc hem wir ód Wójzk Polskich 
Szkocji. 7 , żywym bólem śledziliśmy 
jrmagama nię Jugosłowian i Greków, 
rozumiejąc dobrze* że nie zdołają 
om powstrzymać lawiny niemieckie- 
go sprzętu pancernego ł lotnictwa, 

...Pod naporem nieprzyjacielu te- 
miiły się ju* szeregi naszych sojusz- 
Kików, a każdy dzień Wielkiego Ty¬ 
godnia przeżywaliśmy jako dzień no¬ 
wego rozczarowania i nowego amut- 
ku. 

W tych nastrojach wypadła w na¬ 
siej Brygadrio wizyta K Prezyden¬ 
ta Rxt czyp&jpofi ta; i ambasad om 
Startów Zjednoczonych p„ A jithony 
jJfwrrJ/ B tódJe’e* 

p Prezydent przyjeżdżał* by wrę- 
eryć uroczyście ftiłandar ia-mu Od¬ 
działowi Rozpoznawczemu. Uroczy- 
%*oŁc ta połączona była z nadaniem 
iD-mu O. R, odznaki honorowej 
srkockiego hrabstwa Lanurk* która 
od tej chwili żołnierze tej formacji 
not;.ta 114 lewym rumieniu^ 

Uroczystość miała przebieg pod- 
Kłosły, a wszyscy słuchali w okupie- 
niu złów k#u Binkapił palowego Ga¬ 
wliny, który mówił u wielkiej prze¬ 
szłości histerycznej Polski jako 
przodowniczki walczącej Słowian- 
BZCiyzny i fzuęnj iwe myśli na ekran 
współczesnej rzeczy w UicbcL Ku. Bi¬ 
skup Gawlina zwróci! swe myśli i 
MtM ł -M, dokąd biegły i nasne my¬ 
śli ; do walczących Sfcmriifjj pttłnd- 
nlawyeh, którzy teraz przezywali 
awój& tragedię. ula którzy tak, jak 


_Hr. n*U ( 3 S- 36 ) 


In Scotland One Vcar Ago 



i° r l h * oi Greek# were giving iheir ‘Uve* now* 

941 łt happened to be on ApriT 13 No matłer wtiat ls happening cver 
--wsi! gloomy. On Pudon Sumłay, herc In Europę, w ff should noi £ive 
SEffli* , V adcd r l . hc ^ «!> boye, becftuąe o Vęr thore, beyoud 

Wl+llń^K* r ^°f av1 ? r d ć Cr ^ th * Qreał Wdt ^«- the star of 

Wttbin tbe Fimt twenty-fgur hours tt l.beration* there ift mobilizcd nrw and 
b etmi ckat ;hat Ute SUuatlon of the powerful possibilitiim* there h forged 

5 ^nj^t?v 2 ^h 2 : wir* pon thm wm dp,,,jrr ,he 

“ rn ™ m,trtsł »y-P«hy wc l nd «t. d Ór?aitR i" 

Hnlng (nom beli ind Ihe Ocean. TFie 
rćprescnt.Hive of America was. in otir 
eyt-Łi, j symbol of It-op■; during thos* 
dark days. Hib word? were the onły 
Hght in the darkness- 
The thoughtB of the Polish soldicrs 
during ilie Easier of IfMl wanrieretl, 
of ccninte* towards rcmoie PuJtmd, 
Poland rajtrtyrerl and fighting. But 
thiit road to Poland wa# ablning witb & 
a bright light ot hopc from a fr*w 
land ot Washington. In thoac d uyz it 
was the ordy light. 


-’’ —i - liuijy satt, jaz -- 

my* w Polsce we wrześniu 1 f m Wo- faszystowski gro*i kilku tamtejszym 

IdE L r?Hi;K T3L* * - ^ u - " Ł • - T-1-1 e-v%1ia w.-ł ■ł-I ■ .%.i_ 


W* Rymkiewicz „Prezydent R. P., i Antfwny Drezelt BidÓU* Ainbzmdot 
Stanów Zjednoczonych przy Prądzie Pohkim 

W^Ramktewkz Ptesidem of the Repuhtlc of Pofnnd. .md Ambony 
Brezeli Biddle, Ambasador pł the United States to the Połish * 
CovifmTwnE im Limtfom 


Z fr ; V wr . »umu * JFmłl# wy* lUSZyaiUlWMC 

len rzucić wszystko na szalę, aby republikom. 

Kretować honor i godność narodu. 0*iś k po roku, iUy niemieckie 
O ile jednak 3wiadomość klęski **/f*»i» *ą w Rosji, na której po- 
JugoBlawfańakie| ciążyła na nabzych poległo już miliony iolnierzy 

nastrojach, o tyt* z drugiej strony Hitlera. Stany Zjednoczone .uj jui w 4 
obecność na ilarzym święcie tepre* wojnie przeciwko państwom ost, 
aemontit Stanów Zjednoczonych na- Ameryka Południowa przeiwydęży- 
dawala obrizowi Ufcżc i jaimeisze * a ju^ chorobę prądów tutalłatwej 
świniło* Ambasador Riddk w kilku «ycli 1 coraz wyraźniej znajduje nie 
kolejnych przemówi en i* eh podtrzy- ^ teer egach wal ciący oh demo kraty j. 
tnywfll w nas wiarę, zapowiadając, li Na na&^ym* polskim odcinku wot 
wcześniej, f ty później jego wrolfrii ^kowo-pofitycrnym zaszły również 
Ojczyzna zianie do baju o tt satnt ^i^ladfl zmiany, których symbolem 
lifcaly, dla których gibęli Poloty w potężna Armia Polska, powslaja^ 
Polactr. Norwegii, Francji i dlir ktd- ca na równinach Rosji, Wielu wy- 
rych giiią obecnie Serbowie, Chor- bitnych naszych działaczy, którzy w 
w ł ari i Grtay, Cokolwiek dzieje aię roku .ubiegłym spędząli jrszóze 
tu, w Kiiropie — lam, zn Oceanem Wtelkanoc w aowieckich więzieniach. 
— wschodzi gwiazd* wyzwolenia, pracuje dziś enowtr na rzecz Polski 
tam montują się/już nowe, potężne czołowych atanowiskach. Los 
możliwości, tam wykuwa się broń, dwu milionów Polaków w Rosji do 
która zbawi świat, in«ł ugromnej poprawy. 

I rzeczywiście. Święta Wielkanoc- W perspektywie historii — ehoć- 
ne IU41 przeżyliśmy jjod tym pod- ^ 'o oyła tylko perspektywa jedito- 
wójnytti wrażeniem: porażki na hłi- ™ Cj!nS — okazało się również* ze 
ekhn nam froncie i wiary w lepsze nic ™“ cwanej 4t ofi*ry heti trio- 
jutro. wschodzące ta oceanem, Nieoczekiwany przez Hitlera 

Przedstawiciel Ameryki w tych czar- °P ór J^poslawii został zduszony w 

nyró 1 dniach byt dla nas symbolem Ł1 ^E U kiJkUiipnu dni. Ale konieer- 
nad/iel Było to naprawdę światło P r f*prowiidzenią kampanii hal- 

wżród nocy, kańriktej i rzucenia nim wojsk nie- 

WojRko polskie rsa Wielkanoc 194J r ? ,ccl,lc ^ opóźnij* o jakieś dwa mle- 
ttiyśłftlu oczywiście o Polace dalekie 1 JWtoSS, ro9 yj*^? Hitlera, 

umęe/oisej i wałcza dej. Ale na te ttymu Hitler miał zamul o cza- 

drogę padało światło rtadsitl * wol- ^ by P r2ed Mdtjścietn zimy poko- 
nej ziemi Wa&zytigtonis. Było to w ^ Łrmi 5 r ® s yjskse, pntłówErjtJtó żnsj- 
owych dniach właściwie jedyne dopiero w manie dórbra- 

światło J*™ 3 ’ Krótkotrwale utnionl* hułksń- 

Gd y ŻkU. W pnIUrf “5*? “ w Eurn ' ,le <iokc,T " ,łt> 

3X1*- "iwiiSrić t ^ TZ T m f gfi* Tród, potok. wy Snl ,i t „ Winl- 

m ~£S£*T&*$t w nos m ^ ,,WD 

wymownyrb. ^ l”*." ara wrtłtkim c.ptko i 

_ f , smutno. Nie może hyc macro E . Ale 

Tdtr» ^ nTf P 0 '? 40 ^' P°- chmury, które prz«taniają 

TiitTio wszelkich przeciwnoMci mu. nitm PviVń ... *_ 


W hen, toduy, dii the thresltold of | 
the fint aiiniverMfy qf tliose evetits t 
m We look behlnd m we hav* to cotn* 
to * few cvidctił and atrtklng uon- 
clusions. 

The most outstanding fact i# ihat, 
des pite the uupkasant yissiTudf^ of 
life, despite all the defcats we went 
thrcmgh sine* Ust Hlaster—the ciino- 
tion of tłu: world figlu i ng again*t 1 
aggressioti la today a great *l«j! bet- i 
ter thun *t \hm tirne, *, 

Herc is * Jśhnrt revi>w: In April of ( 
1541 no one knew ni the oncoming 
RaiłSton-GcrmaiT war, and thtre were 
many, eveu dcver politicitmii, w ł ho ex- 
pecteif raiher that RttiMa and Gei> 
many Md murch fcldi- by iide 
t owa ni Iran and Tndi*, In Europę the 
la«t hostiom of Frecdom were shak* 
Ing. In the U ni E ud State* Pretńikni 
Rnc 3 aóvelt was in nti acule bnllln 
agairmi the isolatianis^ who did 
thęir utmost to J;cęp A merle* but o i 
tbe war, In South America the as i 3 


1W1 , .. . . . . ■» aoutn America lis« axi* 

watentd tha mruggle of lho Y.. g o- powers had great Influence and many 
.preftks* bemg aware that followers. no ii setmed that ^ few of 
they would not hc able to stop the the rtpublic# Kto od cm the thrę*ho!d 
uetinau avalaetche of panzer units and of a taadst re^olutioii. 
sirpiams, Today, after on* year bas elapsed, 

- . , Ke^ls tance ef our alltea hroke the German forcea are tied up i u 
heca and th*re under the ,łu' 3 vy pres Ru^ia* where iniHion-i of Hitler * 
aurę of the itąm, and a* we Ijv e d soldier* have found their eml, The 
throtigh Holy Week, cach dny was United Statek is ai w.ir wlih the kitla 
one of new disappointrhenta and nuw South America bas akcady overcom* L 
u r .* totalitarian fflea» that śmtitniit^ 

Jn thai atmospherc the Preuident oi there and morę and morę dimiuctly 
tho RtpubUe of Polami ami the findś it^ęll on the *id* E f fjghting 
A-- 5 hafi:tnUor of the Umtetl States, demucracic#. 

Ant bony Drejcell Biddle. paid a yiait In our Poltah affaim, military and 

Vi! ff b ^ J political. alsa griat ćh*ng«i h*v« 

hu Preaident arrwed to present a taktu pldcr, those changes \v* tyn^ 

hT^tL 0 thC T ™ th boUzed by 0 poweiful Pol^h Army 

Unit. That ceremcmy colncided with heing in ur^nizatlon on the uaM 
? t * ,e / ajłie of Many om 3 taiiditig 

by ^ thb>it y«r cdebrttąl 

he Sęotmh Cuunty of Lamarlt; from rhe Raster boJiclay in Rumian pnaona, 

(łmt tmi* on the saldmr* of that unit today arr worłting «gum lor the 
wcar thar mark on the left shcmlder. Polish cauite it leading end respan*- 
Durmg the łoJetttn ceremony ałl ihlc posts, Th* fitó of two ruillion 
Hst*ned_ *ttentfv*ly to the words of Poles In Ru SS i 0 ^wily improved. 

Tk ^ ] p ^ s P° kt In 3 historical perćpective— 

about the greai hi*tor$cnl past of aphough it k only a one year per- 
Roland, as the leader of fighting spec li it also came out thot uiig 
^- rf , f et p rt i ! bc P e ?« nt wa * t« “nimleii. a acrifice/‘ The rcnist^ 
coeia^ ai^bop Gawliria addręgjed hu met of YugosUoio, uaeżpecteil by 
thoughta and bffant to wher* also our Hitler, was hroken withm necond 

!ourh iŁ * <0 tłlE $$$*** da T fi ' Vę1 n«e*sity of the ae- 

muihern btńy*, who were capenenc compltshment oi the Bałkan cam- 
mg tho same tragedy we wrni paigd in whiah Utgt German force* 

IM« Sd 1 ' I" Septąmbjr had to be u*ed, deiaycd for ai leaat 

1939, and who Wucęńw* did not yietd twa raanU), tfit!«r'a cumpnigu anUgg 
o tbe enemy but sacdficed *very^ fei^ Bccauite of this defay IfTZ 
thing to pm*ną thGir honor and harf „ot enough rimc to defcat the 
”*«m . , . . Ifussmn Anny brlor c wliiter. The 

Althottgn th* knowledge of the Bmkan front In Europę, althougłt 
Yugosląy defeat depret^d us greatly, 0 „i y j astills fot A flhofl acll ievld 

S? ’ vt r l ™ of the ilua purpoae, 

United State-, penętrated the gloomy The thlrd PoJjilt Esster in etllfl 
E7" ,, ' l ! br 'K'»? r L '£ht. Am- «vokM in our hearte md mimls ™,y 
h«isdot Bidillt in „ if«- flwrt ocn- rrficctitm=.. But tł>r«u*h the elouila 

truces nncaursicrer! tle rennl k.-.nneT . ,ł . ... .1 e 


- pupizcr eninury, które przesłań aia 

mimo wszelkich przeciwności losu, nam dzień iutrjemv nrzebiia w tvr,i ,7 " uc,i : retiecnom. um tbe clourf. 

pomimo wszystkich etosów i poranek roku notełniei^ ^nL w J * ^ ten ces encouragcd u* r Mrengthencd that ov«tshiidi>w the flawit of tymur- 
&e medlińm* ti 2L.nKSf: 2» " u ^# ,th * ni ^>m*y the f«r. pictcn . of hop. m»ch 

iHinounćem^t thm m .1 __ r .1 * 


# r. - vlVJ3vn 4 I MA li |rv . > ,.^« s%|un .y #|J- . „ SJWŁnUiT JiĘm 

od tamtej Wie i- tr,ch ubiegłych promień nadziei. 
kicj Nocy — poło/cnic swiatg w#(- Święta ^marwychwstania Tański^o 
c.ticego z tyramą jest dzi i o wiek. sa świętami' naszej wiary ni ety lk o 
kT J a,f i środowej. Widzi- 
^ l ®J l , nj i l iue m r Polskę odwalając, kamień 

wiedział* ety dojd-ic do wojny ro- grobowy. _ ^ 


k 


i 


;r ¥ V K 1 * Tf]Wt Pt”" » r0 ? hop* much mot* 

nnouuccmen. that soonęr or latcr powerful tlian durhig the łasi iwo 
hls gett- Country woułd join the y c *rs. The Dny of ihe Reaurrcctimi 
9 * mł * \^ U f ? r Gf Christ is for u* a day of Mth not 

wtiKh the Foks gove tbeir ltvfe* iu onjy rrligjnun hut aJso nailonal. We 
FołamJ NoTWzy and bronce, md for tan iłready aee Foland intinff the 
włucb th* Serba* Chorv&ti and tambatoue. 
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HALLO, BIG BEN! 


Miartnry kraik, żołnierski krok, 

Pm? tamten rak i przez ten rok T 
Przez wiele dróg, przez c ały im lat 
t trzy : za i te lat ? 

>|iW(/irr Jtrofc, w^nierilti 

ł?' daleki fiord nikle torty wzrok. 

Aa zbocza #ór milczący ślad «— 

Pogięty hełm. *'W Morwrgii padł../* 

Wart Frftnejrt dym i kule tną 
tF' legendę młóte i Maginot. 

Tu Dałndier, tom Pierre Lavat. 

Tam Focha cień, tu Place Pigale. 

Miarowy krok, strudzony krok. 

Przez Francji hy, przez Francji mrok, 

Prsptittcsmrnf Fitom m e, a dzmittj mtm, 
fłulto. my boy*! Malto, Big Ben! 

t ciecz kii w świat s pitrtowycJt nar. 

Tragiczny film ''The W orld ot U ar"* 

I oto są, to nasi zn&te — 

Kazała. Szturm, Stic trzeba stów, 

Jcft jeden ret i prano praw: 

V« Berlin kurx tna pahki R*ĄJF* 

Tam imA Hcrrenvotk 1T , tu “Right* aj Man ł ' f 
Att right, bram euglen, ot i right, Big Ben! 

Hory jm ki step. Tułaczy szlak 
I dzień sn dniem . i **&ił już brak..," 

W ięzienny chłód i klucza zgrzyt, 
t nagle blask, I nagłe $ tr i i , 

Rosyjski ttep i armat huk. 

Sowiecki Kreml i polski Bóg. 

t sztandar nasz. Jak stłum tć płucz?! * 

Prezentuj broń! IKo prawo patrz! 

Miarowy krok, żołnierski krok. 

Prycz ciężki rok, po krwawy rok. 

Ten twardy krok już dobrze zna 
Sybirski step i l \ S. A * 

Żołnierski rytm iołniertkieft nóg 
Zadudni znów a polski bruk. 

Poniesie wiatr, zaszumi ten: 

ilaod hyc, alit friend! Cood by*... Big Ben! 

Ryszard Pobóg. 
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Polska powstała ku Odrze 


Póniicj %amitrxżczurny vJtrór jrd- 
negu z red i/ 4 fdw rrweiacy/nc/ 
książki Jóirfa Kisietcwak ićg o 
pt*z "Ziemi* gfaraądzi proihy/' 
Zn posiadanie te} książki w Pofcfee 
grozi kark śmierć L 

(Prtyp. Redakcji.) 

- 

Mieszku I diii} do opurciu *i Bid łyk 

Jaki był pierwszy, historycznie ea* 
Holowany fakt z historii Polaki? 

Liczne prace uczony cli, którzy po¬ 
sługiwali wrę zarówno dokuineuiem, 
juli i dedukcję, przedstawiły postać 
frląrwflzego hiworycznegó władcy 
polskiego w pełnej, wszechstronne] 
potędze. Chrzest w roku JWH* jest 
wspaniałym czynem pierwszego Pia- 
•ia. 

Gestem, na którym historia priyla* 
pul? po raz pierwszy MtofkU; jest 
•prawa nic mająca nic wspólnego x 
Uroczystym apldudórem W roku 9fc,ł, 
na trzy lais przed chrztem Polski, 
kronifcar.’ Widukjng notuje, źe Miesz¬ 
ko, książę polski, zostaje pokonany 
na Pomorzu Zachodnim przez Luty* 
ków (Welttńw), na których czele stal 
banita i obieżyświat, niemiecki graf 
Wkhman. Pierwszy gest p o w- 
i t a j a c ej Polaki zwrócony 
jest w stronę Bałtyku, do 
u j fi c rzeki Odry. 

...Notatka kronikarska z roku 963 
fcwiadezy o tym. ze władca Polski 
chciał zdobyć Pomorze, zwłaszcza tę 
jego część, która leży u ujścia 0dfy, 
ponieważ wschodnia część Fomorża, 
razem t Gdańskiem, Mieszko 1 był 
jur posiadł poprzednio, 

Klfiwierkle intrygi. , . 

...Po klęsce na Pomorzu Mieszko 
wróci! do domu. Zaraz polem dopro* 
wadził do pomyślnego zakończenia 
pertraktacjo 1 . Czechami, ochrzcił się, 
ożenił t otrzymał posiłki swego teścia, 
czeskiego Bolesława, Cztery łata za* 
jęły mu to ważne | niełatwe sprawy. 


Gdy je pozałatwiał, nie mitrąiyl ani 
dnra dłużej ponad koniec zna poi jjrebę. 
nie siedział w Krtfkowic, nie popasał 
w Poznaniu, soi w Gnieinle, ani w e 
‘ Wr ocławiu, lecz tą samą droga — 
Wartę, Notecią i Odrą poszedł n»>o* 
morze, ku Szczecinowi. 

Stii! md światem tok 967. WUhman 
był grzaniem i hazard tą, Mteneko 
kottsckwetiiym politykiem. Mógł po* 
ILiyłi rur doznać porażki, ale m tHur- 
szej przestrzeni musiał odhtr&ć zwy¬ 
cięstwo: polityk pobił grs&anta, Złą¬ 
czone wojska Wilków (Łutyków, czy¬ 
li We lotów) t Wolynian pod dowódz¬ 
twem Wkłunana zostały ciężko pobi¬ 
te, sam zai wódz poległ. Klęską spot¬ 
kała nie tylko Wjehmana, nie tylko 
I.utyków, dotknęła kogoś, kto stał w 
kuli tłach: książąt saskich, którzy kitu* 
U intrygę Ł judzili szczepy aTcrwiad- 
akie przeciw innym słowiańskim 
szczepom. 

Ciekawe to sprawy. Wichman był 
banitą cesarskim, ale w jego narzuce¬ 
niu się na 'wodza Słowian iiadodri&n- 
zkich mac zali swe ręce Niemcy. Trze¬ 
ba dodać, śe Niemcy — chi *<?sxijaiue, 
ną każdym kroku podkreślali swoje 
Oddanii- sprawom krzywa, W lmtresie 
Kościoła leżało niewątpliwie, aby Po* 
morza nie, a także Wilkowte*Lutyey 
przyłączyli się do wielkiej grupy 
szczepów słowiańskich, jaką stanowiła 
nawracająca się Polska i rązątu z nią 
przyjęli chrzest U książąt saskich, 
kultiirtragerów i pro noiwo wartych a- 
postotow, raz jeszcze zwyciężył itue- 
rez osób|sty nad dobrem religii chrze¬ 
ścijańskiej: woleli, aby Lutyoy i Po¬ 
morzanie na kilka dalszych wieków 
brnęli w pogaństwie, aniżeli. żeby 
Polska miała się zająć ich nawróce¬ 
niem. Podszczuli przeciw sobie dw« 
bratnie szczepy. 

Ptmmń — Mfć«m Polski; Oilru 
-— jej kołyską 

«.Gdy alę Polsce tych czasów 
przyjrzeć — widać, że środek państwa 


znajduje się kolo Piwminiat, Dziś Po¬ 
za art leży na kresach, 841 kilometrów 
od granicy niemieckiej. Ale wfen- 
ezaą, gdy się Polska tworzyła, tu wła¬ 
dne, w Poznaniu byłp serce kraju. 

Historii Polski t jej dzisiejszych 
gorących, aktualnych problemów nie 
tnóiłi zrozumieć ten, kto nie mo w pa¬ 
mięci Ingo oczywistego faktu, i* oś 
geogmftestto-polityczna Polski prze- 
-juttyła stę na wschód, Ze poczynając 
od Jagiellonów Żyjemy ytudhtż zupeł¬ 
nie innej cm, aniżeli wówczas, gdyśmy 
zaczynali syć politycznie sa Piastów. 
To, geograficznie rzecz traktując, 
dwie zupełnie Inne Polski, dwie zu¬ 
pełnie różne koncepcje państwowe, 
Powzni ten fakt mieć w pimięcj do¬ 
brnę Ci, którzy tak chętnie wspomi¬ 
nają o "powrocie do Polski Chrobre¬ 
go.* 1 Ten powrót jest już na 1 słuszni ej. 
sak najbardziej pożądany i — koniecz¬ 
ny, chodzi tyłku n to, aby związane 
z nim wspominki były bardziej wiodzą 
i pewno Idą. Poznań jest sercem Pol- 
eki. Wokół tego centrum rozchodzą 
się promieniami miasta peryferyjne: 
mi południu Kraków, nn wach odzie 
KrusLiwica, Giee*. Włockawek, Gnie* 
zpo, na północy Gdańsk. Kołobrzeg, 
Kontieu, Wołyń i Szczecin, na zacho* 
dxiu rai Lubisz, Krosno. Santok. Gło¬ 
gów, Wrocław, Niemcza. Wrocław, 
leżący dziś kiłkądziennąt kilometrów 
od granicy polftktej, w owych czasach 
był grodem kresowym, ale nie grani* 
cznym: jeszcze cały szmat prze^trze- 
m miał przed sobą. 

...Kta uświadomi sobie ten fakt, 
z r os umie, dlaczego pierwsi Piastowie 
tak wielką rolę przypisywali Odrze, 
dlaczego kiunikirr utrwalił pierwszy 
gest pierwszego władcy Poteki na. tle 
owej rzeki. Ściśle rzecz biorąc, nad tą 
właśnie rzeką zawiązywał się począ¬ 
tek pamtwzt, Odra jest r;c- 
ką politycznej koncepcji 
Polski Piastowskiej. 



Ztitk&ąŁ 


* lt Crti|U4 polhka 1 ’ u »zrtrpy #!o. 

wi.-ui^kie 

.„Polska Mięsaka I składała *ie % 
następujących szczepów: Polan, Ma* 
łowszan, Widlan, Slęzaii, Lubusran i 
PciitŁorzan, Kryterium odróżniania 
tych szczepów jest natury językowej. 
Językoznawcy sLwierdzają, że wyli* 
czane wyżej szczepy były sobie naj* 
bliżej pokrewne i tworzyły tzw, ^gru¬ 
pę polską, 3 ' Ta włsśnio grupa polaka, 
biorąc rzecz w wymiarach geografi¬ 
cznych, tworzy Ja terytorium 
macierzystych polskich," 

Natychmiast trzeba jednak zazna¬ 
czyć, że ,4 grupa polska'' "była tylko 
jedną częścią szerzej grupy języko¬ 
wej mianowicie "grupy leciutkiej", do 
której należeli jetreze Wcłeti i Oiw- 
tryci. Łużyczanie, Serbuwie i drobne 
szczepy leżące w granicach północ¬ 
nych Czech (SI o waczy zrtn).., w c ż a - 
asch pierwszych dwóch 
P i a« tów. język Słowian 
między Łabą i Wisłą był, z 
wyjątkiem odchyleń lokalnych, nie¬ 
ma! id e n ty c z n y . W każdym ra- 
z\ę posiadał mniej różnic* niż dziś na¬ 
wet jeszcze posiadają pomiędzy sobą 
poszczególne dialekty niemieckie. 

Wspólnoto język 11 wft planetu 

Chrokrrgo 

Tylko w tym świetle staje się zrozu¬ 
miały plan Chrobrego: nie zadawala 
się granicami wytyczanymi przez 
Mieszka, ale buduje ptan większy. 
Chce mieć w granicach swego pań¬ 
stwa nie tylko to. co później nazwa¬ 
no grupą polską, ale oprócz tego wszy¬ 
stkich Waletów, Obotrytów, Łuży¬ 
czan i Serbów, nie mówiąc już □ za¬ 
miarach w stosunku do Groch i Słowa- 
caymy. 

VI ykcijNi linka -—- Doku nim ty 

obfitującym w zdarzenia roku 
1937 zaszedł w Polsce wypadek, któ¬ 
ry ubJtądJ powszechnej uwadze. Wy> 
padek ważny i doniosły: ni mniej m 
więcej, tylko zburzył do wcaętu, od 
faz 1 ^ bezapelacyjnie pugłądyi z któ¬ 


rymi ni* ma/uu i,obię było poradalć 
przez kilka *1 uleci. 

Na tirenuch Jeżących opodal kate¬ 
dry gnicintctis.kicj. ukonczcuta zosta¬ 
ła pierwsza cztjść wykopalisk prehi* 
atoryccnych. pr owad zony eh pracz In¬ 
stytut Prchiłitoryczny Uniwersytetu 
Poznańskiego. Po długicłi perszu kiwa- 
riiucłi udało >ię odszukać miejsce, ntt 
którym stal dawny gród gtiieinicń&ki. 
Ju£ pinn,vsz;e mrkopamą wykłfciaJy, 
ie tniej»cc to, połcżnnc tu* wzgórzu, 
nosiło ns uobie- nie jeden gród i nie 
w jednym tyłku arruie, oltf, że tych 
grodów tiantępującycii po cabic było 
kilku. Najmłodszy znajdował Atę itąj- 
płycicj i pochodzi z okresu -Mieszka, 
albo Chrobrego. Pod nim, w niższych 
warstwach znalcżh ni ehintorycy re¬ 
sztki innych budowli grodowych. 

Tm głębsza warstwa, tym stania 
znalę?i?ks. W ren apmtób w Gnieźnie, 
po uh tal era u ośmiu wanuw, dostana 
stę iló najnliazej: odpowiada ona krni- 
cnwi VTt w, po Chrystusie, Warótwy 
są różne* ale istnieje między nirpi ici- 
fria. chrunoJogtczna łączność. Kszda 
wykluje, mw tym miejscu trał gród, 
Gród ważny, rtfljpewniej książęcy, co 
rreaztą porwierdeone zostaje ju^ i 
przez hititorię. 

Mieszkał w tym grodzie książę 
fpierwsi władcy Polski nie mieli sta¬ 
łych siedzib, prxenoHiIi Atę 2 dzielnicy 
do dzielnicy), książę rządzący albo je- 
den x jego podwładnych, w każdym 
razie srawsico człowiek ważny, jeden 
t tych, którzy byli sal ożyć i cłami nu* 
wego państwa. 

Historia wuliijt* kłiim u hl»łfiri> n 

W pofczczegółnych warstwach zie¬ 
mi znajduje «ię przy rozkopywaniu 
nic tyłko mmirazale belki ł głary ka¬ 
mienne; w wielkiej ilości zalęgają ie 
ziemie również 1 przedmioty, która 
służyły do życia codziennego miesa- 
hańców groitu. Przedmiotów takich 
znaleziono lysiąte. Różnych. I takich, 
których nikt nie oczekiwał. Któż Imj- 
wiem myślał, zc w pokładach z X riii* 
lecln znajdują się kompletne przybo* 
ry toaletowe, oraz kosmetyczne i tu 
nie przywiezione ze wschodu, czy po- 
ludnU, tylko już przez własny, kra¬ 
jowy przemysł wykonane. 

Nie o kreślenie wszakże obrazu o- 
bycmajowego na podstawie mę^po- 
dzraiłych znalezisk chodzi. Ważność 
odkryć gnieiuieńskich polega na 
tym. że wśród seick i tysięcy przed¬ 
miotów używanych przes naszych; 
przodków od wieku VHf do XI n i e 
ma zupełnie przed miotów 
pochód te n i a nordyckiego, 
w Hr ińikiego, germańskie- 
g o. A ni jednego przedmiotu t 

Nie wiem, czy yyszymy zdają sobie 
sprawę, co to znaczy. Nauka niemiec¬ 
ka do . dzibiaj twierdzi, że państwo 
polskie zostało zorgariizowarte przea 
rycerzy germanukich. Jest to t. zw, 
"teoria najazdu" głodzona, niestety, 
równk-ż przeK dawniejszych polskich 
historyków; Szojnochę, Piekosińskie- 
go, Krotosklego, Według tej teorii 
dynaatia pierwszych książąt puLkith 
pochodzi &d fycer^ry gęrmańskicbj 
którzy ziemie lechicUie najechali i 
postąpili z nimi, jak później z Rusią. 
Wynaleziono zresztą nawet malowni- 
rzą nazwę dla Missyka* który miał być 
rzekomo skandynawskim rycerzem 
Dagonem. 

Zawiązki państwa polski ego poczy¬ 
nały utę w dzisiejszej W i cfle a polsce. 
Punkt ciężkości nie stal w jednym 
miejscu. Przesuwał nię ua przestrze¬ 
ni kilkudziesięciu kilometrów, między 
Poznani cm. Git teżnem i Kruszwicą* 

W pewnym okresie czasu, związany 
był z Gnieznem, w innym z Kruszwi¬ 
cą. Skoro więc w jednym z tych 
punktów, pomimo najskrupulatniej- 
frżych poszukiwań, nie udaje się zna¬ 
leźć przedmiotów pochodzenia skan¬ 
dynawskiego, "teoria najazdów", 
fttworżona (dziś to jui wiadomo z ca¬ 
łą pewnością), jako ergumein poii- 
tyczny przez Niemców, a polskim hi¬ 
storykom skręcenie podrzucona — mu¬ 
si upaść ostnteczmts j ras iut z*wsze. 


fl v 
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Założyciele państw* petekiego nie by¬ 
li poćbottJrwA germańskiego 
Ale kim byli? 

14 JVjum i Motory eittiP włądcy Polski 




Odpowiedź jeat jedna, logiczna; 
byli oni krwią krwi i kością koić i 
tych, którzy tutaj od prawieków role* 
• zkali: wojewodami wybieranymi na 
czas wojny, sędziami na czas poko¬ 
ju* Kręcz oczywista* musie)! mleć 
prrodków. Z kamienia się nie poczęli. 
Nie by to tytko łudai, którzyhy nam 
imiona poprzedników przekazali. 
Wiadomo jedynie, z poiniejkzych nie¬ 
co źródeł, że w czasach przedhisto¬ 
rycznych rywalizowały ze sobą dwa 
przodujące rody, Popiclidów i Pia¬ 
stów. Starszy ród. usadowiony w Kru¬ 
szwicy <vetiis regla L skutkiem fticpo- 
pu taniości i wad, (których liczne od¬ 
bicia znajdują się w podaniach te- 
Chickkh), ustąpił rodowi młodszemu, 
energicznemu* zdobywczemu, który w 
stosunku do starego byl rodem darab- 
kiewiczów. Ale młodość zawsze dy¬ 
stansuje wyczerpującą się sędzi wosć. 
Rzec i zresztą możliwa, zc Pistalowio 
byN imjordomii&anii na dworze Po¬ 
pielów* majordomusami, czyli piaatu* 
nami. Stąd iiacwa. 

Udało się historykom wywieść po¬ 
przedników pierwszego władcy pol¬ 
skiego, a nawet zakreślić im ramy 
czasowe. Ale mnno wszystko a) to 
tylko przypuszczenia i pewności zu¬ 
pełnie dać nie mogą. 1 A a przypuść* 
cżalno tablica protagomMÓw przed¬ 
stawia się następująco' 

Popiclidzi: 

Ziemowit Piast (86I-892L 
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Le**ek (802413), 

Kiemomysł (9*3-960}. 

Mi c*zko I ( 960 - 9 B 3 ). 
bierno mysi miał trzech synów: 
•JjjorNa, którego awario później w 
-.rujdlaeh "królem północy 1 , Cctibo- 
ra i trzeciego, którego nawet z, imie¬ 
nia nie m= historia. 

...Nu to więc, co działo vię w Pol¬ 
ane przed Mieszkiem l, dokumentów 
historycznych nie ma, pozostaje tyl¬ 
ko domysł i okruchy wiadomości. 
W puszczach i borach żyli ludzie* 

' żyli grupami* któro rozkładały się 
wokół jakieś wody, wokół urodzaj¬ 
niejszego kawałka ziemi* albo w wy¬ 
trzebionej łysinie laisii, Miejsca było 
wiele (historyk wylicza, że na lic- 
nilach macierzysty di Pobki za Mte- 
Sitka było trzy czwarte miliona mie- 
*xkanców, po podbojach Chrobrego 
-— milion), gromady ludzkie żyły w 
odosobnieniu* w macanym od siebie 
oddaleniu* Tak było przede wszy¬ 
stkim w dorzeczu Odry, gdkie znaj¬ 
dowały się wielkie, nieprzebyte bia¬ 
ła* Gtzuskość gruntu wpływała na 

Izolację 

U jej podstaw stała zagada rodo¬ 
wa 'ipnłeczchstw sł owi a nu kich* 


ENGLtSH MA? OF ?OLANO (I TSł J SHOWING THAT EA5T FRUSSlA WAS ?ART GF POLANO 


beipiecżreństw musieli się pojawiać 
ludzie zdolniejsi i energiczni, któ¬ 
rym godzono się oddawać władżę nad 
catoscta, Gdy niehe^piecztuaiwo u- 
stępowało, wlad/ę skwapliwie cofa¬ 
no. ale w umyśle tego, który ją 
dzierżył* wspomnienie władzy mu¬ 
siało zostawać. 


Prm'<— \ł tflę wlutbty 

knillięri-j 


...Stat-ada rodowa zakładała wspól¬ 
ność majątkową członków jednego 
rodu, ale władzę oddawała najstar¬ 
szemu. Poza tym ona właśnie ustala¬ 
ła bardzo ścisłe przepisy zwyczaju- 
wp. który di się konsekwentnie trzy¬ 
mano* Gdy później, za Chrobrego 
urośnie wiadra książęca i stworzy 
nowy układ zwyczajów)?, długi czas 
będzie musiała walczyc i tradycją 
czasów radowych. 

Pod wpływem czynników zewnę¬ 
trznych, najazdów* czy klęsk żywio¬ 
łowych, najbliżej siebie mieszkające 
rody łączyły wie razem, a ra powta¬ 
rza ją ca się okazja stwarzała poczucie 
wnpól urny plemiennej, W chwili nie- 


Fopro*Ui człowiek, któremu dano 
uprawnienia na czas przejściowy, po 
ustąpieniu niebezpieczeństwa nie 
oddal ich. Władzę zatrzymał silą 
przy Bóhie, Powoli, na przestrzeni 
wielu lat, pewnie wieków, dokony¬ 
wało &ćę zookrąpjome ziem objętych 
władzą- Może tako walka jak Popie¬ 
lów t Piastami odbywała 4ę kilka¬ 
krotnie ? W każdym razie pewna 
jest laka droga: od skromnej chaty 
wieśniaczej do stolca wielkoksiążę¬ 
cego. Wolno tu tego prostego porów¬ 
nania użyć, skoro nie wahał się go 
przytoczyć Uczony tej miary, jakim 
był profesor Stanisław Zakrzewski. 

Są okresy* w których geniusze ro¬ 
dzą się obficie i są później takie, jak 
najupnrts/y ugór. 

W Niemenach zjawił się władca 
na miarę nieprzeciętną* Otton I. 

W S*wt*jt rządził Eryk Zwycię¬ 
ski, Na Rusi Włodzimierz WidkL 
Wielkfmi byli i Stetan węgierski i 
bizantyjski cesarz Bazyli 11 Bwłga* 
lokójCrt t Kannt duński i nawet po- 
mniejszy władca, ale równic Świetny 
myślą i talentami. — doża wenecki 
Pion II Orseoll, Niepospolitym 
człowiekiem był również w owe esa- 
sy Namiestnik Chrystusowy — Syl¬ 
wester II* 


sytuacji ówczesnej, równało tnę ple¬ 
miennej śmierci. Proces Chrystiani¬ 
zacji dojrzał na tych terenach już 
zupełnie. Kto w czas się orientował 
w sytuacji i uprzedzał wypadki, ra¬ 
tował niezależność* Mieszko zorien¬ 
tował frię i — ostał. przepadli Obo- 
tryct i Lutycy, przepadli Ranowic i 
część Pomorzan, zawzięci wyznawcy 
bogów pogańskich* 

Tu jem cu* wreszcie na zajęcie 
się ruię Kościoła w ówczesnej Kuro* 
pic, Europa jest tlaiajrą kontynua¬ 
cją cywilizacji śródziemnomorskiej. 
Niemcy dzisiejsi twierdzą inaczej: 
że to oni wytworzyli nową, niezależ¬ 
ną, samodzielną cywilizację* którą 
później Europa od nich przejęła. Na¬ 
prawdę zaś było tak, że całą cywili¬ 
zację Rzymu ż spożyć żyli Ormanie 
podczas swych wypraw południo¬ 
wych i W stosunku do innych naro¬ 
dów spełnił} tylko rolę IjModosżów, 
Zresztą bynajmniej nie bezintere¬ 
sowną, (Jak bardzo się historia pow- 
tajfsai* świadczy fakt najnowszy: na¬ 
rodowy socjalizm nic urodził się 
przecież w Berlinie, urodził się w 
Rzymie; czarno koszule, brunatnym 
matkowały.! 


y*u4n^i ji^rwMtyrli Pin slow 


Wśród tej plejady świetnych imion 
nie brakło rnk*ć imienia polskiego i 
to, biorąc hierarchicznie. na jednym 
i pierwszych miejsc. Bolesław Chro¬ 
bry Wielki był człowiekiem o nie¬ 
pospolitych zdolnościach: wodza, 
dyplomaty i gospodarza* Wszystkie 
swoje zalety, całą swoją wielkość 
wziął po ojcu- Bo juz Mieczysław 
hyl człowiekiem mepowseednim- 
Nie ulega wątpliwości, że nie docenia 
się w dzuńrjfażej Polsce tych pierw- 
izych władców* ł*atwo wyrecytować: 
ża łożył państwo, ochrzcij kraj* pro¬ 
wadził wojny. Ale przecież za każ¬ 
dym rym zdarzeniem, łatwo wyma¬ 
wianym. kryl się głęboki, żmudny 
nOmyftł. 

Upiei jmc etę przy pugau^twie, w 


I oto jeszcze jeden dowód gemu- 
sżu Mięsek a. Gdy już zdecydował 
«ię m przyjęcie chrześcijaństwa, nie 
przyjmuje go * głównego wówczas 
źródła, ale od jednego z- lenników ce¬ 
sarza, z kraju słowiańskiego, z C*edi* 
Żona Mieczysława l. Dąbrówka, jeel 
córką Bolesława, księcia czeskiego. 
Przyjęcie chrżeścijańttwa za posred 
riictwem Ceech sprawiło, że przy- 
njjjmttipj nic wtfyucy księża, którzy 
przyszli do km})!, byli narodowości 
niemieckiej. Przynajmniej część. 

Mieszko I przynajmniej w pewnej 
części unikał toiejności. Przyjęcie 
■chrześcijaństwa dawało Pałace poli¬ 
tycznie niesłychanie wiele. Przede 
wszystkim kraj przestawaj hyć. jako 
pogańikif reiferwatem niczyim* Nikł 
już nir miut prawa najeżdżać nań z 
mieczem w ręku pad pozorem na 
wracania. Penetracja mogła ałę odby¬ 
wać już tylko iva drod/e niekrwuwej* 

Po drugie. Kościół wzmacniał bar¬ 
dzo ailnju władzę ksigżęcą* Kościo¬ 
ły* klasztory, biskupstwa i kler u- 
traymywani byli przez kziąząi. Poza 
pełnieniem swoich świętych obowią¬ 
zków byli Lłfjędmkarm księcia- Sta¬ 
wali się oprircFern w zwadzie z wew¬ 
nętrzną opocycją, z- nae/elaikami car- 


dów, które w miarę rozrastania się 
władzy ksiąąącej, coraz bardziej mu- 
diały ograniczać swoją rotę* 

Dory cli czak itpiawę początków za¬ 
łatwiało się legendami, Ale po cói 
sięgać do źródeł pleśnią wieków 
zmąconych; dziś sama nauka, sama 
najpewniej*** wiedza wie o począt¬ 
kach pań*iwa polskiego tyle* że 
gdyby połowę tego znał każdy Polak 
— wszyslicie problemy współczesne 
stałyby prżed nim jasne i przejrzy- 
ale. 

Gdy aię bada wyniki uczonych* 
apadH koszmar błądzenia po omacku: 
wyłania stę wielka, wspaniała i po- 
tężne rzeczywistość, która kiedyś 
była i która rnowu być może. U 
pierwszych władców Polski wprawna 
w podziw w tej ta mej miers-e dziel- 
noać ręki, co szeroki rzut wyobrażą?. 
Każdy z nich miał hardr.o konkret¬ 
ny, bardzo wyraźny plan. Ten plan 
nie byl improwizacją i zlepkiem 
przypadków, bo to byli ludzie praw* 
dziwi i rzetelni: każdy szczegół wy¬ 
pływał s jakiejś istotnej komcezito- 
ści. Gdy Mieszko chciał mice Odrę, 
to wiadomo, dlaczego tego chciał —- 
Odra była kluczem strategie/nym; 
gdy* Chrobry walczył uparcie przez 
tr^ynoście lat, przez wojny o 

zachodni pa* Polski* to wiedział dla- 
czego — lim pto był zabezpieczeniem 
przed Niemcami, 

W tiaŁym biegu historii miało Pol¬ 
ska dwie wielkie ’ koncepcje swego 
państwa: piastowską % jagiellońską. 
Jagifliońska — hardziej tkwi w pa¬ 
mięci: raz. i« bliższa w czasie, za 
może łatwiejsza w przeprowadzaniu., 
a prreije wszystkim, żt takie wspa 
niaSr dała spełnienia — przecież ,ia 
Jagiellonów Polska jest najwięk¬ 
szym mocarstwem w Europie, poe¬ 
tów polskich czytają w angialakich 
szkołach* a imię Polski budzi podziw 
1 entuzjazm. 

Lecz przecież gdyby w tych ttaj- 
wapaniałazych czasach znalazł *tę 
byt jakiś drugi Kopernik, któryby 
swoje ostrów i dziwo kierował nie ua 
gwiazdy, ale na ziemię, byłby pr*e- 
niknął plamy na wspaniałym > łon Cu. 
byłby prjfewidżial katastrofę: kan^ 
capa ja jagieł łon ska miała dwa braki: 
—' nie obejmowała całego Pomorza 
i nie ogąrujNł,i Odry. Bo o sana bu¬ 
dowy natęży »ię pytać nie tego, kt«^ 
w nic] już mieszka, ule tego, kto jj 
wznosił. 

Józef Kinictewmki. 
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Nr. 13-H (35-: 


Robert Van»ittam 



Od Kai sera do Hitlera 


Wydalę mi iię, 1* pierwszym kto 
ni* ząb niemiecki dziki szal 
.pojedynkowania się. byl Arthur 
Schnitzler, znakomity mistrz języka 
niemieckiego, Napisał on nowelę 
P*-: "Leutnaht GutH", która za cza¬ 
sów mej młodości wywołała wielkie 
pora«?€iHc, Porucznik Gnali. wycho¬ 
dząc z lejuru. potrąca cywilu, Cywil 
nie jest zdolny do danta satyufakeji 
honorowej przez pojedynek, więc 
porucznik Gust! stara się go rąbnąć 
szablą Ale cywil jest silniejszy mi 
Gusil — chwyta GusUa za rękę, tak, 
że'ten nie może szabli d oby ii. Gust I 
jest w imiManej sytuacji. Gryzie się 
tym całą noc, potem popełnia rzecz 
jedynie właściwą; zabija się. Z w o- 
lennicy przelewu krwi tak zguiewa- 
li się na S-chnt!llera za wykpienie 
pojedynku* że zaczęli autora bojko¬ 
tować. 

O mały włos nie popadłem i ja w 
podobny kłopot. Wychodziłem z tea¬ 
tru *e znajomym Niemcem. Miałem 
dziewiętnaście lat, była pełnia; czu¬ 
łem się szczęśliwy z w zgodzie ze 
wszystkimi ludźmi. Wychodząc z 
teatru również wpadłem na prze* 
ebodnią. Przeprosiłem go, pawic- 
działem: "dobry wieczór" i obróciw¬ 
szy sfę, wpadłem na jakiegoś oficera. 
Najwesele] w święcie powiedziałem 
mu również; "dobry wieczór” Mój 
znajomy Niemiec uciekł co i ił w no¬ 
gach. Znalazłem go dość daleko rm 
rogiem. ń Dlaczego lak uciekałeś" — 
spytałem. '‘Na Boga. —* odpowie¬ 
dział, — irii oficer miał prawo ciąć 
cię szablę/' *- ‘‘Przede* ja tylko po* 
wiedziałem: "‘dobry wieczór," "Wła¬ 
śnie. T o było żuchwa łatwo," '"Dobrze, 
— mówię, — ale dlaczego uciekałeś 
ty, jeżcłt to mnie miał uderzyć." Nie 
odpowiedział. Wówczas zrozumta- 
łem; oficer mógł uderzyć nas o£u, 
gdyż ja zachowałem się zbyt poufale. 

Po tym zdarzeniu byłem już m 
Mrozuiej^cy, ale nic ustrzegło mnie 
lo od kłopotu, Zdarzyło się to pod* 
cząji mego pierwszego turnieju ten- 
rnsowtgo. 

Byłem początkującym graczem* 
dano mi zatem pewne "fory " Gdy 
jeszcze męczyłem aię w singlu, dwaj 
bohaterowie ten nitów i, broda Do- 
herty, grali już w finuJe gry podwój¬ 
nej nj sąsiednim korcie. Przeciwni¬ 
kiem moim byl mistrr pojedynku, 
kpt, Fł«eh_ Całe imaniu zeszło się, 
shy zobaczyć braci Doherty. Jedyny 
mi ludźmi w pobliżu Flencha I mnie 
byli dwaj Niemcy, flirtujący pod 
drzewami z dwiema dziewczętami; 
byl jakiś pies. Ale nikt z nich, nawet 
P;«t hit patrzał na nas i mieli ra- 


Tzekl nowicjusz, — ale straci łem 
głowę. Kapitan Fle&ch straci! prawe 
ramię, jesteśmy kwita. Ale oczywi¬ 
ście, Jeżeliby kapitan chciał waJeżyc 
dalej lewą ręką* uważałbym to za 
zaszczyt dla siebie. 


eję. 




Kilka punktów, zdobytych przeze 
mnie, na ruesacxę£cte zbiegło się a 
wybuchami oklasków wokół kwm 
Dóbertycb. Wówczas Flesch wyzwał 
omie r,a pojedynek, twierdząc, ze 
ściągnąłem na kolt swoją klakę Pa- 
Wtedrfal również, że wyzwie na po¬ 
jedynek dwóch Niemców, ale ci poła¬ 
pali aię ł zniknęli — dziewczęta, pies, 
stewom wszyscy. Gdy kpt. Fłescb 
Wrócił r pogoni za mmii wyrwał 
mnie na pojedynek jeszcze raz, Zdą¬ 
żyłem przeć ten czas pomyśleć. 
Powiedziałem więc: '‘Wiech pfln słu¬ 
cha —- nic mnie nie skłoni do walki 
x panem tut pistolety, czy szable, ale 
jeżeli jeszcze raz mnie pan wyzwie, 
uderzę pana. Wówczas, ponieważ 
pojedynek się nie odbędzie, będzie 
pan ziricwazony i będzie pan musiał 
popełnić samobójstwo, Prawda? 
Grajmy dalej * Ale kapitan nie zgo¬ 
dził się. Zacząłem myśleć, że Niemcy 
H wielkim krajem — tak wielkim, że 
chciałaby się od niego uciec. 

Historia la miała zakończenie, w 
którym Air wziąłem udziału* Kapi¬ 
tan poszedł na drugi turniej i zacho¬ 
wał się dokładnie tak samo. Pojedy¬ 
nek odbył się na szable, PrfSCtbmi- 
kiern kajmana był nowicjusz. Puszył 
za Wcześnie, raniąc go eifzkn w ra¬ 
mię, zanim całe widowiska się za¬ 
częło. "Ej, — powiedzieli wK/yąęy, 
t*h nie ino ino." ■"Przykro int, — 


T« osobiste doświadczenia sarnę 
w sobie h drobiazgami, ale ilustrują 
tezę, że Niemcy z ostatniego dzie¬ 
siątka lal ub. w, i we wczesnych la¬ 
tach stulecia obecnego wykazywały 
wiele ^ cech pierwotnego społeczeń¬ 
stwa i it niemiecki honor był Iowa* 
rent nieSespieexnym nswet dl* wła- 
icmffi Morał nie zgniły i wygodny 
kodeks pozwolił jednak Niemcom 
w ciągu stuleni robić co się im *yw- 
nit podobało, a górnolotny tu i słowa¬ 
mi na ustach. Mówiłem wam, je z a _ 
równo w życiu publicznym, jak pry¬ 
watnym. niemiecki honor nie tylko 
umożliwia, lecz również nakazuje 
Niemcowi zabijani? sąsiadów l utrzy- 
mywśnie eię w tym celu w odpo¬ 
wiedniej formie. 

Rab/ndrziiath Tagore powiedział 
raz, że ludzie, którzy kultywują broń 
kosztem umysłu, stają się jak zwie* 
TzęU przedhistoryczne, niezdolne do 
utrzymania swego gatunku przy sy¬ 
cili, Jest to, niestety, prawdziwe, ale 
nie sprawdza się w za slosowani u do 
ludzi. 

Niemcy Katseta pod zewnętrzną 
powłoką cywilizacji były Istotnie 
prymitywne, tak, że liberalizm w 
Ntemcrerh powojennych nie miał 
radnych seans. Republika weimarska 
ptfrffc, bo Niemcy w liczbie mnogiej 
uiĘdy prawdziwie nh pragnęli poii- 
tycmtf ii ie podległości, ety dejrza- 
łości. Kto tylko wyiitttwał humańj* 
tarne poglądy, narażał się na inruerc. 

Wydaje tul się, ** termin "niebez¬ 
pieczne idee” wymyślili. Japończycy. 
Hiiler i jego wspólnicy nmali xa 
niebezpieczne wszystkie idee libe* 
rzlne i humanitarne I nie krępowali 
się w doborze środków przeciw tym, 
którzy w te id« wierzyli. Chyba naj¬ 
bardziej godnym uwagi zjawiskiem 
nuszyćh czasów jest syatemntyczne 
ł trwałe obniżanie języka niemiec- 
kiego przez ramych Niemców do po¬ 
ziomu podwórza koaisarowego i prze¬ 
kupek. Niemcy nigdy nie byli zdol¬ 
ni do lego, by zachować aię uprzej¬ 
mie nawet w stosunku do * wy cli 
przyjaciół — dlatego my, ich nie- 
przyjaciele, nic zwracamy seccegół- 
nej uwagi na Ich zniewagi. 

Byłoby rzeczą interesującą szcze¬ 
gółowo porównać Niemcy KaJaera x 
Niemcami Hitlera i wykazać, ie na¬ 
rodowy łocfmlizm nu jest odchyle¬ 
niem. iecz logicznym następstwem. 
Podobieństwa są tak liczne, ic na 
wyliczanie ich wszystkich brak ml 
czasu. Podam jednak kilka, Mowy 
Kaisera były w zajdzie tukie same 
jak mowy Hitlera. Adolf, król dema¬ 
gogii. jest tylko echem kwiecistych 
omtyj cesarskiego wędrownego akla¬ 
ra. Krzyk o wJadicę dla rasy nórdyc- 
kieger "Herronvolk'u' 1 ciągle nnrar- 
ctywie powraca; w owym czasie glo- 
Łif to niezrównoważone umysły w 
rodzaju Nietzschego t TrcitschkcĘO. 
jak Ho) Wick W jeszcze muszę pod¬ 
kreślić, że Nietbche był żle interpre* 
t o w i*n y i ;e obaj ci ludzie mają ma¬ 
ło ze iołią wspólnego. Obecnie krzyk 
pochodzi od mie&żkańców w rodbajn 
Hu!rra i Goebbelsa, Jak terać, tak, 

* wówczas Niemcy byli wściekli na 
świat, ie nie daje im wszyaukiegc, 
na co według icb mniemania zasłu¬ 
gują — cę względu na swe zdolności. 
Pr/er to wszystka roaumlcli i rozu- 
mieję — wszystko* a rwłószcza im¬ 
perium Biyiyjakie, jak teraz mk* i 
wówtrSR Niemcy mówili i wierzyli, 
żc Anglia jest a grzybiała, ie impe¬ 
rium rozlatuje sńę, ie Anglicy są z de- 
geiierowanr. ze Niemcy powinni ich 
zmiażdżyć I zmiażdżą, i objąć po nich 
dziedzictwo. 

* * 1 

Tok. Anglia, iawąze Anglia, stała 
N^nrteura na drodze I treeba i nią 
skończyć. Na ty*n wspólnym grun¬ 


cie. według tnęj znajomości rzeczy 
i doświadczenia w ciągu przeszło 
czterdziestu lut* spotykali się wszy¬ 
scy Niemcy* I jak się to okazało 
dwukrotnie, ci* co nie podzielali 
tych poglądów, nic znaczyli nic. 

Jak terać tak i wówczas antysemi¬ 
tyzm był silny* jakkolwiek oczywi¬ 
ście lite tak gwafiowtty. Tok jak te¬ 
raz i wówczas ekspansjo mści, swła- 
sz«u ci x ' b VaierlandspHrtei ,ł , chcieli 
zaanektować ojczyzny wszystkich in¬ 
nych i wystawiali na widok publicz¬ 
ny mapy* podające jako ziemie nie¬ 
mieckie połowę Francji, całą Belgię 
i* Szwajcarię L większą część Rosji 
europejskiej. 

I tym razem obyczaje niemieckie 
mało się zmieniły. Francja — powie¬ 
dział Bismarck — muai być "spara¬ 
liżowana/* Francja — powiedział 
Hitler — muai byt "unicestwiona/* 
Dlaczego? Poproś tu ciągłość myśli 
— '"myślenia krwią/* Jakie tyrady 
wygnali w czasach cesarskich na 
temat '‘okropności", "bezwzględno¬ 
ści" i przerażających rzeczy, które na¬ 
dejdą! Słowa "brutalnjr'V "iKnatycz- 
ny M , "bezlitosny" wyskakiwały taw* 
s*e z ust Hitlera jak idpuchy. 

Jak teraz tak i wówczas miii taty- 
ści prześladowali intelektualistów i 
gardzili nimi. Stale natrafiało się na 
wykapane porlrety owego hitlerow¬ 
ca, który powiedział: ‘Kiedy słyszę 
sławo **kultura*, odciągi soi berpiecz' 
trik rewolweru:' Człowiekiem, który 
eo napisał, jest ub. prezes Izby Kul¬ 
tury Rzeszy. Jak lerar, tak i wów¬ 
czas człowiek pracy nie miał w Nietn 
czech nic do powiedzenia w spra¬ 
wie swego losu: był tylko mięsem 
armatnim i paliwem w ia-bryet. 
Oczywiście, są także pewne różnice. 
Było wówczas więcej fałszywych 
ukłonów pod adresem moralności, 
podczas gdy dziś Niemcy chełpią się 
brakiem jakichkolwiek tradycyjnych 
hamulców. 

Reżim Kaisera miał swe skanda¬ 
le — było to jednak nic w porówna¬ 
niu x orgiami hitlerowskiego pań¬ 
stwa policyjnego, W czasach Kmiota 
Niemcy miały przynajmniej jakąś 
zewoęfriJią moralność polityczna 
poliiyka była dla nich ń ziałanieiri, 
w którym występowali przyzwoici 
łajdacy t ale nie łajdaccy łapiący, Je- 
iełi ktoś myślał inaczej, z pewno- 
icią był hipokrytą, Hitler łajdactwu 
nadał charakter świadomy i rozmyśl¬ 
ny, 

Niemcy stall nię bardziej amoral¬ 
ni niż niemoralni. Słowem Hitfer 
poszedł dalej w wykonywaniu pro¬ 
gramu utrzymywania się przy wła¬ 
dzy drogą planowej korupcji. W 
czasach Kaisera nie było również o- 
hozów koncentracyjnych. Ten ?.żcae- 
gólny rodzaj okrucieństwa cofa rsas 
wstecz ku najpierwotniejszym for¬ 
mom barbarzyństwa. Tu jednak jest 
postęp w złym kierunku. Współcze¬ 
sny Niemiec jest bardziej okrutny w 
Mtmiuku do więźniów, nii jego śred¬ 
niowieczni przodkowie. Gestapo J. 

S. S. z obozów koncentracyjnych sta¬ 
le zwiększają ilość metod zadawania 
cierpień, jakie silniejszy rnożc ato- 
Jiowac wobec słabego, gdy ma umysł 
zezwierzęcony i wynalazcey, Folwor- 
nc Pożarnie, jakie obmyiliH dla ela- 
B>ł przechodzą ludzką wiarę i nie da¬ 
dzą się zapomnieć. Nic będę jednak 
nękał was tu szczegółowym wylicza¬ 
niem okcdpiioicr, którymi wielu 
więźniów. Żydów, Czechów, Kola¬ 
ków, z również i Niemców powoli za¬ 
dręczona na śmierć- Walczymy, shy 
obronić świat od cierpienia tych o- 
kropnożd. 

Air. trzeba uprzytomnić iiobtr, ze 
w Pohee np. Bezczelna Horda /u-se- 
prowadza politykę tępicma całego 
narodu ż systeniatycrncHcią, z jaką 
cesarskie Niemcy* tępiły Herertdw, 
Rozmyślnie tysiącami oddaje -dę Ko¬ 
laków na pastwę śmierci głodowej. 
Bezczelna Horda I jej obrońcy będą 
temu przeczyli, ale to jest prawda. 
Prawda, bo Bezczelna Hordą od wie¬ 
ków aię nie zmieniła, Kaes. mnider- 


ty i ckalermfnatoirry i “Gestapo' 
w prostej Unii potomkami cesafia 
p ptaka-drapieżcy, gen. won Troi 
który w czasach pomyślności Kaij 
ra z premedytacją tępił cale szc™, 
w Afryce; tępił je nie wyiątrajSS 
kobiet i dzieci, wśród okrucieńetS 
i wyrachowanej brutalności, dziesiaj 
kami tysięcy — właśnie to robią d»| 
jego rodacy w Europie. 

To wialnie oznaczał termin "żn/ejż 
sep pod tłońcetn", to właśnie uazywi 
dziś “abstarem życiowym." W r, 
J&H "miejsce pod słońcem" dufnę. 
wadziło do tego, ie słońce na zawig 
sze zagasło w oczach milionów. W 
r- 193& obszar życiowy równał *ie 
Przekształceniu Europy na iruptar- 
nię dla narodów podbitych "Niemcy 
— mówił Froissari — aą twardsi J 
okrutni dla nwych jeńców.' Słowa 
te pisa! ptęćsei lat temu, W paidri® 
mku 19^0 r. niemiecki Ganlr-itrrj 
Grtriser, wyraźnie noku tał mym to* 
trakom traktować Polaków brutalnie 
okarywać im wstręt i głodziŁ 1 tu 
Niemcy aię attuiriilj tylko na gorsiąi 


Jest jelcze inna różnico. S/tuka : 
w cesarskich Niemczech rozwijała 
»>* doćć pomyślnie, W Niemerech I 
hitlerowskich niema e-z tuk i, kióraby . 
była godna tego miana. Hitleryzm 
jest jak buk t nic nie może ronnąć w 
jego cieniu. 2mjana na gorsze — 
ntmzb na gorsze. Lubię bardzo ho- 1 
dzić do teatru. Ale gdy nirdimm 
byłem w Niemczech, stwierdz/nni, 
że jest niemożliwością wytrwać 
końca na jakiejkolwiek sztuce, jak* 
kol wiek, o ile wiem. wyprodukowano 
jedno arcydzieło te świnią w roli* 
głównej. "Mężowie stanu, me mający 
głębokiego odczucia dla sztuki — 
powiedział Goebbels. — q zawsze 
drugorzędnymi mężami stanu." A je- 
aeh sztuka jest trzeciorzędna f 
Dziś jednak nic omawiamy kwestii 
sztuki, oprócz faktu politycznego jej 
sprostytuowania, ale zagadnienie «t<j- 
sunky Niemiec do sąsiadów. To jed- 
mik należy powiedzieć; w porówna* 
mu z męką. jaką Niemcy ściągnęli 
na człowieka, przy jem nader, joktełi 
dostarczyli, gą dosłownie kroplą w 
morKu, Nie można nawet poważnie 
o tym dyskutować, Ludskości jako* 
ilości Niemcy dali tylko nędzę we 
wszystkich jej najgorszych posta¬ 
ciach, 

Diilr;se podobieństwa Kai sera z ’ 
"luebrci em", to ich bezbrżeżoa raro* 
jumi.iłcóć i zabawna megalomani A, 
Gdyby nie to połączeiur yarozumia- 
toief i megalomanii, "iuchrer" nlgdy- 
by nie był ujawnił w tej nitrze 
swych zamiarów w r, Mds Kampf.** 
Na nieszczęście ujawnił ty U, te Ju¬ 
dzie nie brali go poważnie. Z pew- 
noildlą nikt nie może byt aż tak *ly| 

A jednak było. Przypominam fcobjfel 
re w r, nazwałem go "‘Amies**- 
ttie meb^;^piec^nyrrŁ , * 

Porwolę sobie eih-iMruwac przy¬ 
kładem, jednym z tysiąca, co rr.ro- 
miałem przez słowo "MmicjSŁme/* 
"Ameryka — powtedztai Hitlęr — 
znajduje się 'Hale nu progu rewolu- 
f ji- Nigdy tam nie byl, a!e octywi* 
ście. wic wszystko, "Mam — mówi-— 
dar oprowadzania wszystkich zagmt^ 
ni en do naj prostki y cli elementów." 
Rzeczy wiście? 

Jeżeli tak, przypatrzmy &ię inne¬ 
mu pańskiemu znakomitemu powie- 1 
dżemu o Nowym Swiecie. Mówi pan, m 
*e pofrafi pan zamiast angiełalriegu 
wprowadzić w Stanach Zjednoczo¬ 
nych język niemiecki, 

Kiedy miałem cztery Tata, gościo¬ 
wi rodziców, zadającemu mi niewy¬ 
godne pytania, powi-cLtjałrm — 
‘Wje Az wszystko w *w/će/e." Ale 
przynajmniej byłern na tyle ęmiroi* 
ny, by dodać pośpiesznie: f 'Proszę 
nie mówić & tym mojej bonie " 


Roz mniemy, ie oba DaMt narod*r 
(Niemcy i Polską) mu&zą iyć ©bt 
siebie, ze żaden r nkh nie może ic * 
szczyć drugiego." (Hitler HJ38). 
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Mesyńcryey, wedle zdania GrekóWi 
hituiejfń byli nawet od Spartan. Alt 
pa drugiej woj ni u mesyńikicj ulegli 
ostatecznie ich ticjpeknej przewadze. 
Na nic nie przydało się bohaterstwo 
Arystomcneaa. na nie morze przelanej 
krwi. Zwyciężonym zagrabiła nie¬ 
wola, ziemi — zabór, Leci dok spar- 
tai!.‘.kich hdołów była zbyt straszna, 
by sic mógł zgodzić na nią wolny t 
dzielny naród; więc mieszkańcy Me- 
>yny* Menote* Fylos i innych miast 
nieszczęsnej krainy, zabrawszy żony i 
dzieci, siedli na statki i nie oparli się 
&i w Sycylii, w mi«£cie 2ankte, która 
jelcze przedtem zajął ich rodak, 
Anak^yios. Była to drobna dotych¬ 
czas kolonia, ale położona wybornie, 
nad zatoczonym w półksiężyc wy br że¬ 
lem. które tworzyło głęboką izacliz¬ 
ną morską ostoję* jednakże pierwsze 
pokolenie wychodźców dużo zaznało 
biedy. Miasto było sbyl daone, a 
okolica nic mogła mieszkańców wyży¬ 
wić Brakło Im dachu nad głową, bra¬ 
kło chluba,, brakło oliwy* Niektórym 
tęsknota za utraconą ojczyzną wyv.m- 
la si ty i życie, Natomiast znacznie lżej 
było już ich dzieciom, a wnukom 
wiodło się wcale niezgorzej, Zankle 
przybrało z czasem zupełnie odmien¬ 
ną postać. Ludność wzrosła dziesię- 
ci okrutnie; miasto zabudowało się 
szeroko wzdłuż wybrzeża. Wyrastały 
rok rocznic coraz okazalsze domy, a 
nim upłynęło lat pięćdziesiąt* wspa¬ 
niałe gmachy, otaczające agora, po¬ 
częły budzić podziw przybyszów z 
Syraku;, a Pauormu i x Agrygeutu, 
którzy w oprawach kupieckich, łub 
przez ciekawość, odwiedzali nową 
osadę Ocembrowano wybrzeże i po- 
głębiono zatokę. Okręty greckie i t 
greckich osad azjatyckich, okręty * 
Tyru, - Sydonu i Kartaginy poczęły 
*Upelnioć bezpieczną przystań. La* 
m i atów przesłaniał mieszkańcom blę* 
ki tną roztocz morską. Zakwitnął han¬ 
del i przemysł, Zanklc przezwano 
Mc^yiiii. Bitna ludność odparli kilka¬ 
krotnie napady sytakuzaoskich lyta¬ 
nów i chciwych n okrutnych Ksarta- 
gitkzyków, Dla osłony miasta zbtfcło- 
waiio na cyplu twierdzę, która bro¬ 
niła zarazem wejścia do przystani. 
PrzyaHu bogactwo* przyszedł spokój, 
1 życie powszechne poczęto bić rów¬ 
nym a potężnym tętnem. 

?3S z biegiem lat zakwitły I nauki. 
Lekarz mesynscy zasłynęli w całej 
Sycylii i osiadali częstokroć w ob¬ 
cych nawę i miastach, w których lud¬ 
ność witała ich z radością i tłumnie 
szukała Ich porady. Do syrakuzSU- 
skiih kamieniołomów wzywano' inży¬ 
nierów i górników z Mesyny, opłaca- 
jac tm wagę złota ich trudy. Budow¬ 
niczych wyrywały sobie luźne grody 
w osadach greckich, leżących na pa- 
ludniu Italii, Rolnictwo rozkwitło 
tak. że oliwy i pszenicy medyńskiej 
poszukiwano na wszystkich targach 
wielkiej Grecji. Statki kupców mesyń- 
skĆLU krążyły od Słupów Herkulesa 
ar do ArchipełagTi i azjatyckich wy¬ 
brzeży, Bogactwo rosło z każdym 

* * * 

A za bogactwem przyszła i moc. 
Kilka tysięcy peltistÓw i hoplitów' 
strzegło miasta i kraju, sto galer — 
przystam, Sparia, która niegdyś 
ukrzywdziła bez miary ten lud. zanie¬ 
pokoiła się jego potęgą i wysłała taj¬ 
nych posłów do Sycylii* aby naocznie 
przekonali się, czy Flota i falangi me- 
syńikic mogą być groźne dla Lakonii. 

Lecz gdy posłowie wrócili, gdy zda¬ 
li sprawę z wielkości miasta, z jego 
bogactw* 7 zysków* które tam se- 
waząd napływają, z dostatku i wygód, 
w |ak ich żyją mieszkańcy, uspokoi Ir 
się siarce * germeji i zrzuciwszy tro¬ 
skę f serca, mówili do siebie wzajem: 

— Zaiste, zbyt im tam dobrze, aby 
tiie mieli zapomnieć o dawnej ojczyż- 


Ale mylili się starce z geruzji* 
wspomnienia, bowiem dawnej ojczy¬ 
zny ant na chwilę nie zatarły się w du- 
iracb Meaynczyków. Nie zasypało 
tyć li wspomnień złoto* nie zniweczy¬ 
ły zyski kupców, ni zarobki lekarzy, 
inżynierów l budowniczych, Pokole¬ 
nie przekazywało pokoleniu miłość i 
tęsknotę. By zaś myśl nie odwracała 



aię ani na thwtłę od krainy* w której 
leżały prochy ojców — i aby miłość 
dla niej była tak trwała, jak bron z i 
kamień* we siło wygnańcom w zwyczaj 
tyć na *r eh i trawa cli świątyń, na 
przyczółkach gmachów publicznych, 
na utwierdzeniach i wieżach następu¬ 
jąc e słowa: “Pamiętajcie o starej 
ziemi"*. 

* * * 

Ale oto pewnego dniu "wieść i on oś- 
rws Qs5m M przyleciała przez morze r 
Hellady i jęło głosić w Mc&ynte. że 
Teby porwały się do śmiertelnego bo¬ 
ju z tą Spartą, która niegdyś podbita 
Mesenię, * której stopa zaciężyła ka¬ 
mieniem po wojnie peloponeikiej om 
piersiach wszystkich Greków, Imiona 
E parni no nd? aa i Pelopidasa roz¬ 
brzmiały m| północnych granic Te- 
safU i Epir u do skalistych krańców 
Peloponezu i od wybrzeży Azji az do 
słupów HertHilefls, Za Tebami pciwsta- 
ly inne miasta helleńskie. Grecja rc- 
rerwałff pęta, 

1 wieść biegła za wieścią, » każda 
do gromu podobna. Lęuktra! . *, Man- 
tynzfl I . . . Niezwyciężona dotychczas 


Sportu pobita, wojska jej rozproszo¬ 
ne, ni ta na zawsze złamana, wyludnio¬ 
na Lakonia, opuszczone pisytegłe. 
niegdyś zagarnięte krainy! . . . 

W Mssynic rozgorzały serca i gło¬ 
wy. Tłumy ludy rozkołysały się jak 
loJe morskie I jak fala zalegały agora 
i wybrzeża, wyglądając gońców 2 Pe¬ 
loponezu. Na rynkach i ulicach* przed 
świątyniami i araopsgiem. w przysta¬ 
ni i w ogrodach miejskich rozebr śmia¬ 
ły pieśni na część Atystamene**. na 
cześć dawnych bojów i dawnej oj¬ 
czyzny, 

Az wreszcie przybyli gońce e naj- 
nownzą wieścią, tz Spartanie, broniąc 
ostatkiem sił Lakonii, opuścili starą 
Mesenię i ie cała kraina zmienili się 
w na wpół bezludną pustynię 

Wówczas lud zebra! się na wielki 
wiec. arcboritowfe zaś zwołali radę. 
złożoną ze starców i znakomitych o- 
bywa teł i. 

i ■ m 

A w mieniąc później mniejsze i 
większe ztatki pokryły tysiącami mo¬ 
rze i zwróciwszy dzioby kit ws-tkodo¬ 
wi* wyciągnęły tif w jeden nieskoń¬ 


czony łańcuch na cichych roiplywzcłi 
jońskiego morza. No statkach widać 
było prawie całą ludność Mcsjmy, 
Mięąrkańcy kwitnącej osady porzucili 
domy, porzucili sklepy, zyskowna 
prace* wielkie zarobki, i wracali do 
opuszczonej przed wiekami ojczyzny* 
do Mejtyny, do Pylos, do Menotę* do 
dawnych siedzib* do wiowtk, ukrytych 
w górskich dolinach, do pastwisk na 
połoninach Tajgctu, do dawnych 
cmentarzy, do prochów ojców 

Wracali do krainy mniej żyznej, na 
jałowe pola* na nowe trudy w niedo¬ 
statku i ubóstwie, al? wracali tam. 
skąd nigdy &i* oddalały się ich serca. 

Toteż, gdy po długiej żegludze wy* 
lądowali wręczcie w przystaniach pe- 
loponeskich, padli na twarze i obej¬ 
mując ramionfimi starą ziemię, wołali 
ze łzami, jak dzieci, które po długiej 
rozłące obejmują matkę kochaną: 

—* ^iemio-Rodziclelko* nie sapom* 
nieliśmy n Tobie ł 

• * • 

Tak przed wiekami kochali Meuyń- 
crycy swoją pierwotną ojczyznę. 

Henryk Sienkiewicz. 


ŻEROMSKI O NIEMCACH 


"Foyipf /"—urywek i rozmowy 
Cedry e Trepłf 

— Nie wieszt Nie znasz Niemcowi 
To jest nie naród* ale wprost zakon 
straszliwy, zorganizowany mądrze ł 
bezwstydnie do wytępienia takich, oto 
jak my. rolników i marzących na ja¬ 
wie. Nad Labą. n*d Wełtawą! Słu¬ 
chaj!,.. 

— Widziałem to wszystko. Dtwię 
ja sobie i Niemca, dopóki siedzą na 
roli* ns swojej* czy na cudzej. I cóż 
poradzi, choćbyś sto razy podpatrzył 
ich zakonne s.taluia* jeśli sam swotch 
nie tworzysz? Czy myśliwe* źe ido* 
wiańska nasra dusza przeistoczy się 


w duszę niemiecką od patrzenia i nau¬ 
ki? Nigdył Jesteśmy inni, odmienni. 
Ty traf w to, co jest twoją naturą » 
twoją silą, w rolniczą potęgę* którą 
bezużytecznie trzymasz w ręku. Jeśli 
potrafisz wydobyć x niej waty siki e 
zasoby* to cały zakon niemiecki na 
tobie jednym zęby wyłamie* 

— Nie wiem* co mt ty roówtajL Ja 
się duszę X toź piczy widząc co się 
dzieje* czując w r namowach parny idy 
zagłady, wytępienia, Qn te mną poli¬ 
tycznie mówi. grzecznie się bawi, t 
zarazem sondę jtąpttisczs . 

— Wytępienia! — śmiał się Trepka 
*— zagłady, . Mnie t« kio 4gbdsr. 
tanie wytępi w Stokłosach? A no, 


owszem, niechże przychodzi ze twoim 
planem l zamysł«n. Chłopów* których 
ja pracować, ryć* myśleć nauczę. . * — 
rzekł, chwytając Cedrę za rękę* 

— Otóż ja ci mówię* ze się łudzisr 
okropnie. Jam zajrzał w duszę ich* 
głupca udając, podszedłem ich skry- 
tości. Wśród >zalesiu jedwabiów w 
salonach* wśród koronkowych balów 
śledziłem ich zamysły, Ludzie ci nie 
cofną się przed niczym. Czy wiesz? — 
krzyknął blady I przerażony: — ti 
ludnie mogą to sprawić, ż* d oto twoi 
chłopi podejdę w nocy pod dom, wy¬ 
wleka cię z łóżka i leb utną topo¬ 
rom? . , . Ich polityka tak daleko 
sięga,.. Stefan £eromid 
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Hr. 13-14 (35-36) 


Dwa lata wojny w powietrzu 


Niemcy wysyłając rano w dniu 1 
września 1939 roku swe potężne lat- 
mctwo na zniszczenie Polski. nie 
|irryptt¥^cz4ły ze spadające bomby z 
tch samolotów na śpiących o tak 
lRrŁ 2 **ueji porze mieszkańców miast 
i Wfci polskich wzniecają polar o hej. 
mujący zwolna cały fyrzęt;. 

Obecna wojna jest pierwszą wojną 
lotniczą w skali światowej i mylą się 
ci wsgfjęy. którzy z chwilowych 
sukcesów tej. czy innej strony w 
walkach nu ziemi chcą pomniejszyć 
znaczenie! lotnictwa i przepowiadają 
zakończenie wojny mcm*Lit walką 
na bagnety, Owszem bagnet nic stra- 
cii tiwófio znaczenia 1 w obecnej woj*. 
nic* al» to w niczym nie pomniejsza 
znaczenia lotnictwa l jego foli roz¬ 
strzygającej. 

Śmiem twierdzić* ze dotychczaso¬ 
we nadzwyczajne wikersy w wojnie 
Nieme ów-są r^iugą niemUckie- 
gQ lotnictwa i że o zwycięstwie 
Altan (ów z-i decyduje przewaga lot¬ 
nictwa z ich strony. Lotnictwa woj¬ 
nę zapoczątkowało i lotnictwo wojnę 
z&kanęzy. 

Niemcy wy pro duka wały zawczasu 
ogromne ilości samolotów* rozbudo¬ 
wały swój przemy*! lotniczy I tyra 
zaskoczyły t-wiau Przede wszystkim 
zaskoczyły oniemiałą ze zdumienia 
Europę, która nie wierzyła w potęgę 
i możliwość lotnictwa, 

Swę szybkie 1 pełno zwycięstwo w 
kampanii wrześniowej w Polsce 
zawdzięczają Niemcy prJedt? wszy¬ 
stkim przeszło dzie&ifciokrotnei 
przewadze swego lotiłiciwa, które w 
ciągu już pietwtsycłi trzech dni spa¬ 
raliżowało system nerwowy kraju i 
system nerwowy wojak* przez zntiz- 
czepie dęci komunikacyjnej i sieci 
łączności, wkrótce z radiową łącznie, 
Hmj i armia będąc sparaliżowane — 
musiały ulec 

Armia generała Kutrzeby została 
jmitizdicna pod Kutnem przez nimi- 
stiuinr naloty lotnictwa bombowego 
wroga w ciągu jednego duła. gdy 
przewaga na zretni nic mogła spro¬ 
stać bohaterstwu polskiego żołnierza. 
Mieszkańcy W a rstawy pamięta ją ni¬ 
szczycielskie naloty tegoż lotnie rwa 
w czasie, gdy tak zdecydowanie ara- 
wiła ou» czoło nawale niemieckiej. 
Stolica uległa lotnictwu, bomby któ¬ 
rego zniszczyły sieć wodociągową, 
*ieć kanalizacyjną i inne urządzenia 
konieczne do rycin, a tym bardziej do 
Wałki, 


1 mając w dalszym ciągu olbrzymią 
przewagę w Europie, mogli w ciągu 
krótkiego czasu zmusić wkrótce nie¬ 
mo! wszystkie państwa do uległości, 
a opornych wraz z Francją szybko 
pokonać. 

Po tragedii Francji świat przej- 
rra/. Dojrzał niebezpieczeństwo pły¬ 
nące x przewagi bezwzględnej łot- 


jennych dotychczasowe dogodne po¬ 
łożenie centralne Niemiec w wojnie 
zmieniło się na ich niekorzyść. 

Obserwujemy równowagę sił w- 
powietrzu. Czas jednak pracuje na 
korzyść Aliantów, gdyż możliwości 
produkcji samolotów są większe po 
ich ii tronie. 

Wojna obecna jest prowadzona 



Po zakończeniu kampanii w Polsce 
Niemcy powiększyli swoje lotnictwo 


DETROITS 

Great 

Family Storę— 
Always at Your 
Service 


hm# y*u tove Iłm* ond 


wnienl budgtt pltrntrnoko 
U *my i© buy tor&e, 
io m >bc hapoy ihrongt 
łti thi* frLendly tlore 


Crowłey .Milner & do. 

ihipnrfinnnt Storę 
Detroit* Mirhiuiin 


nktwa niemieckiego. Gd tej chwili 
zaczyna się doganianie produkcji 
lotniczej Niemiec ze i trony Anglii i 
Stanów Zjednoczotiynh, a obecnie 
wylcig, 

W. Brytania nie mogła odrobić w 
krótkim czasie swego poprzedniego 
zaniedbania w dziale lotniczym, ale 
zdąży ł* wystawić tzczupłe, lecz 
dzielne lotnictwo myśliwskie dU o- 
brony swych Wysp przed nalotami 
wroga, oraz zorganizować Świetną 
tHeć operacyjną t sieć dowodzenia dla 
pełnego wykorzystania możliwości 
swoich myśliwców. 

Inwazja lotnicza Niemiec na Wiel¬ 
ką Brytanię w sierpniu i wrześniu 
1949 roku nie udała się dzięki świet¬ 
nie postawionej obronie — a nieza¬ 
leżnie od tego uderzenie lotnictwa 
niemieckiego nie mogło by4 rmtych- 
mi&st poparte „ i wyzyskane przez 
wojska lądowe, jak to było możliwe 
na kontynencie, gdyż potężne ilota 
morska Wielkiej Brytanii nie rerw.- 
lila nawet na próbę desantu. 

Wypadki biegną szybko dalej. 
Niemcy napadają na Rosję w czerw¬ 
cu 1941 roku, W wojnie r. Rosją obli¬ 
czenia ich planu zawodzą. Lotnictwo 
niemieckie nie mogło sparaliżować 
kraju i wojsk, gdyż napotyka z jed¬ 
nej strony na silny opór lotnictw* 
rosyjskiego, a z drugiej — mimo, to 
zostało ponownie powiększane po 
nieudanej inwazji r,A Anglię *— roż* 
piywn sif nad olbrzym i ą przestrzc- 
nią Rosji. W wojnie w Ro*ji decydu¬ 
je dziś broń pancerna, a nawet kara¬ 
bin i bagnet żołnierza, Niemcy w Ro¬ 
sji utknęły, bo za mało mają lotnic- 
twa* by pokryć niebo tych wszystkich 
frontów, które tak lekkomyślnie sami 
stworzyli. 

W dniu dzisiejszym lotnictwo nie¬ 
mieckie nie jest w etanie sparaliżo¬ 
wać ni Rosji, ni W, Brytanii, a tym- 
hardztej dalekie jest od spełnienia 
r*wego żądania w stosunku do Amery¬ 
ki. Równiej z chwilą otwarcia &ię 
tak szerokich t dalekich frontów wo- 


i. 


metyl ko w powietrzu, ale na morzu 
i na lądzie. Wobec stanu równowagi 
w powietrzu działania na morzach 
mogą jedynie decydować o lepiej 
lub gors ko j łączności Aliantów po- 
między sobą* oraz o zaopatrzeni u o- 
śfodbów oporu niemal na całej kuli 
ziemskiej. Działania na ziemi nie za¬ 
decydują również o przewadze tej 
lub innej strony. Bitwy marskie i 
lądowe są ważne w utrzymaniu pew¬ 
nego status quo na moi Jach i lądach* 
do czasu uzyskania decydującej prze¬ 
wagi w po wżer rm t 

Wobec równowagi sil w powietrzu 
wydaje tlę chwilowo, żo lotnictwo 
w wojnie zeszło jakgdyby na drugi 
pian, ale ro tylko pozornie. Z chwilą 
przewagi lotniczej Aliantów będzie 
ono mogło zaatakować centralnie po¬ 
łożone Niemcy i ni sączącym swoim 
działaniem sparaliżować cały kraj. 
jak i potężną dziś armię niemiecką. 
Po dokonaniu tego dzieła przez lot¬ 
nictwo możliwym będzie desant 
wojsk lądowych w Europie. kiórv 
dokona reszty. 

Wojna w powietrzu rozpoczęła 
aię w dniu I-go września 1939 roku. 
pod słonecznym, wrześniowym nie¬ 
bem Polski* W działaniach na ziemi 
bywały okresy zastoju — w działa¬ 
niach w powietrzu nie było ani dnia 
przerwy. 

W tej olbrzymiej wojnie lotniczej, 
lor morwo polskie bierze udział ber 
przerwy, prawie ko żdego dnia. W 
dniu 2 września 1939 roku Niemcy 
ogłosili całemu światu w awoim ko- 
mmii kacie radiowym, ic Jo tnie iwo 
polskie nie istnieje, ic udało im się 
zniszczyć je zupełnie na lotniskach 
bez walki* 

Byli przekonani, że przez zasko¬ 
czenie działaniami wojennymi bez 
wypowiedzenia wojny Polsce zasko¬ 
czyli lotnictwo polskie, zniszczyli je 
i mają spokój. 

To _ tei pierwszym zaskoczeniem 
dla Niemców ze strony lotników poi- 


ukich były taiarie ich walki t 
miętnych dniach wrześniowych 1 
roku. 

hutnicy polscy na rozkaz twoi 
wyższych władz opuścili grani 
Polski, bili sie następnie we Prane 
Fo jej upadku znowu na rozkaz z 
leźli się na wyspie Wielkiej Rr_ 
ni* *i .walcEą nieprzerwanie w 
szytn ciągu u boku R.Ą.F, To ] B 
drugie r kolei zaskoczenie dla Luft, 
waffo ze strony lotników polskich. 
Pod koniec wojny polskie lotnictw 
winno być tak ccJSrie, iiy megin pan 
wne w powietrzu w- Europie Srcdk 
Wej. 

Lotnicy polscy wnieiH i wno, 
wciąż w wojnę powietrzną olbrzy. 
Wkład wartości duchowych. Prze 
Mały i nieprzerwany udział w woint, 
w powietrzu lotników polskich — 
RotA.i jest ciągle na arenie wn/ajg 
będąc jednocześnie wartościawy,a 
sojusznik tern Aliantów w wojnie w 
powietrzu. W wojnie lej po lomięit 
iwie brytyjskim — lotni et HO I] ol* 
skie daje największy wkład mntę- 
riainy w dziedzinie ctiiszczettta ?a* 
molotćw wroga w walkach w powie-: 
trzu i w dziedzinie bombardowania 
rywoinych ośrodlców przemysłu nie 
młeckicgo \ innych ośrodków potem-. 
cjułu wójertnegu. 


rozpoc^mając tę wojnę. 
wbjita w powiętrjói 
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Niemcy 

były pęwue, U wbjna .. ^ mmia 
hędzle się tocaye poza granicami Scli 
kraj|U. że pancerna Ich pięść ziemna 
i niemniej pancerna pięść w powi* 
triu — srałaTwtą aię szybko z wsiy 
atkimi przeciwnikami. Rachuby Nie 
mieć nie zawiodły w lUaaruttłcb do 
kontynentu europejskiego, lecz J 
w »tjfsunkit do Anglii ich p ąr irrmr 
pięść ziemna została pawstnymaa^ 
obawą przed flotą morską Wielkiej 
BryLinii, a pancerna pięść powieltz- 
na została odparta pr/ee nlny pan 
eer4 angielskiej obrnuy przećiwlmiti- 
Lcej. Woj mi w powietrzu nad Nirm- 
camł jest największym dla nich za¬ 
skoczeniem, a coraz tu mocniejsza 
pięir w powietrzu Aliantów ^ada sra 
w swoim czarnie ,ł knockout", po któ¬ 
rym kolejne uderzenie pancernej pię¬ 
ści ziemnej rozłoży ich na zawijae. 

Prawdo podobnie będi i emy jetizcze 
przeżywali naloty lotnictwa niepizy- 
iacielsklfigo na Wyspy Brytyjskie, 
możliwie nawet próbę inwazji łącznie i 
z inwazji wojsk lądowych — nu ^f L 
mniej jednak wojnę Niemcy y J 
priregraly, bo przegrały swój arut “ 
wojnę w powietrzu. 
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Two Years of Air Warfare 


t 


thc 


Scwefttl trtonths ago the war *1*0 Europ* — 1 betaiiM the powerfu) Britain, tod. of courwj. lt canT reallte 
ręarli:‘ji the ot lt er Haif of the globc, Briti&h Nnvy stood in their way and lis pismu towardE America, AUo with 

Germanu did not foresce, when did nol permu any atlcnipl to land the spreading of wat trotiti cm sućh 
utondin^ hćr phwęrfut mt furce in ihc iinops, gf«t dimance* th* central sit turion 

carly houir- of thc morning of Sep- Eyetits changęd quidcly- The Gcr- of Germany, lto fat vei*y coirrenłtnt, 

tembet the first, 1939, to deatroy mana inuadtd in Jono, 1941, eJranged to the one of dtaadyantagc, 

Potntid, tip.it the bomb* fałling on the In the war ngainul their fomtef siły For the ilme being. the air streugth 

sleeping inbobitanta of thc Polisb the German piana Falki) agam, Tho of Uie boUlgef*nti iś wcll bakmeed, 
citlen, iowńs and villnges ntarted the German air lorce en u Id not paralytc The time, haweuer, worke to 
fl*mthat are slowiy sprearitng all 
oraf Ihe world, 

The pceacnt warfare is the firnt air 
war osi a largc -cole. And therefon 
aft theme who, judging from tempor- 
ary ?uccesse*s attaiued by one ot 
another bellig«r«nt on Jantl, Under- 
c&ttrnatc thc firgnif lcance of air power 
nnd foreteH that the war in it* finał 
stage will be won by a hayonęi 
tharge—are grcatly miataketu lt is 
true that the hayottet hns not Ina-t itfc 
importance in modern warfnre but 
thM by tiu miums dłmimiihes the dc- 
cinlve role the air fotce piny* in 
today'* struggle. 

I tako tliis opporuinity to |>rove 
that the greai succoste* won by the 
Gcrmnms bo far, are due to their 
suprrmacy iti the air and that **uprr- 
nsacy in alr power on the palt of ihe 
Allics will be the detiuiuc fartor tbnt 
will bfing Tinal vklory. The air fnc« 
hs» ataried thc prezent war a mi it will 
cud this war. 

Germany prodtsecd In adwiitce a 
great denl of plan es., bmlding a va«t 
aviation industry. and thus stirpnsed 
the łvhnle woiid. First pf sil Gemtsny 
witrprired a dtimbfoimded Europę 

whieh did noi belie’/c in the paw T er 
Diin ponłfbilities of the sur (orce. 

To their quiek and fuli uktory in 
the Foliidj eampaign of H39 the 
German £ owe above all their Mipre- 
macy in thc air meaiiurerf io the rafio 
of 10 ta 1, On the ibir<J day oF wat 
tliey parały red the nervw of rhe 
country nad orrny by de&troying raił 
roaslp tcbphone and telegrapb, and 
then radio commupication, The 
country and nrmy being parałyzed— 
eoiddi not resiat. 

Gcticral Kutrzeba'* Army, aithdttgh 
outiiumlłcied, fotight hcroically 



thc coimrry bccause on one hand it 
met wlth strong reslstancc frorti ihe 
. - , . - Rumian alr forte, and on tbe other 

Janil but its mijane* was broben by hand^desnijUr i tą inereosę hi nomber 
meczani a,r raide by enemy bombce ahcr ^ n * w ^f H i invanian of tht 
The inhahitantK of Warsa W wel) re- —-it w-is aJmosi io*t over 

roember the cffćcls Of the air raids ibe vagl łpnŁ „ of Riissia, tn ihe *war 
« ihe titó0 lhff y resssied tlić Geiman in ,.j PrU6sk łhc detbWo role b 
onsłaughi so decssjuely. Our Capital hy mcchanijccd troopri, cvcti 


yislded to the air lorce only when 
wat er sup piłeś, caoalization and all 
other tflcilitic&p to bfldly necded in 
prace tirne and ncccisary in war, had 
becn entirely dentroyed, 

* • « 

Having cotnpleted their campalgn 
in Roland, fhe Germnns IncreJUed 
their air forcc and. oeershadowing 
Europę further with supremscy in 
the air. they were in a po*iti on to 
witi in a short period of linie a war 
ot nrrve*t iii many couatrics and 
crusihed thóiic whieb tried to r«|ai, 
includtng France, 

The cpllapse of France awoke tbe 
wnrhJ front hs łcthargy. It bccame 
ęlcat liaal the main danger lay in the 
rutlilest supretmacy of the German air 
force Ftom Lhat time tm Gr^nt 
BritaLn and ihe United Statesi -put 
forth great tifom to catch up with 
and aur pass the German oirtput in 
thc auiation ind ust ry, 

Gręat BriLain not in a potdtion 
to eatch up with thc negiected work 
□C buildJng up a Blrong air forcc in 
a iihotl period óf limę, ncyerthclcsw 
our ftlly niartflged to put into acttun— 
smali in quantky but good i o ąunlity 
—fightlng planem to tlefersd thc indcs 
agaiuiiit enemy róids, organizing at 
ihe same time an oif cci lent obserua' 
tion and command system iii order to 
ntilise fully thc capabilities of these 
pbłueu. 

The Gcrmjm air thyasioa on Greai 
Britain, Uunchcd in August and 
Septcmbcr of 1940, failed on ąc^ount 
of well organized dcfence. Ón thc 
other hond ihe German air Jtitacki 
cotild not bc directlT backcd by iand 
forccs—as was po&sibk in conunsnul 


by a single riflc and hayonct, The 
Germanii do not movc In Russia 
becausie fhey have not an admpjaie 
air forcc In cover thc skiCB ovcr all 
tłic fronta cstabli&hud by themsekc* 
sn foolishly, 

At thc prezent timc thc Gstman 
air forcc is not in position to 
paralyzc ci t ber RusŁsia or Great 


advnmngc i>f thc Allic* who have 
grester pocnlbllitlet of eapanding 
ilieit 4vhili<łrt Indnati i ca, 

* * * 

The presettt w ł ar iv waged not only 
in the air but oku on land and sto. 
Aa sn tquUibniim priwaUs in the air. 
the turn of wnr BttitfiticjL on thc sitau 
wił] largcly depend on better or worać 
communic ationfi berwccn thc A Tli en 
for thc tmpplying of amimncnt* to 
ihe poinlsi ot rewlirtaiice. tpreritl over 
almo^l thc ontirc globe, Also tlić 
activitici» on łand will not dctfde the 
SrUpcriority oi ime or another party, 
The baittes on land and sea are łm- 
portani only in muintairiing thc 
status quo on Und nm] i>ra until the 


TAKE HEART—BE BR A VE ! 

Tfwaglt f&wifs ot the Viśtu!a old 
Oj ici? ninrr down-tr&ddrn he, 

Ttmugh th^pot-clzggers hfaetil-retf 
M,we hid /o w a tóop/e //ee. 

Take hcflrt. O Polt* hayę fsithf 

Ttwtigh IFariffw oi antiijue famę 

Lfas hłeetliag and eaxIgved. 

Tkou&h hortdagcd and enrhrfd/ed one w 
By uwłisiióus ones fłepraved t 

Take firorf, O Pole^ be htave! 

Timt Mayor's coli rings c/r/jf ro ati. 
fłfo voiVc is (?rvaz-fiłfr(i. 

“Rrmrmber. thou‘ his woetłs do ery 
"Wbose Hft^blomi hrre wńs itpifledf 
Remembrr, Pnle—Fight oni" 

Th&ugh dsrkness drttw* a Stygian shade 
And bldcktrDs that brsve land* 

Thotigh dawn doe$ seem doomed to rfeserr 
Fiirrvrrmor+ that land, 

Pole,, thmik the Lord for thlć: 

That you ot noble Slaric straw 
Can yrt lift high tfty fsce ę 

That Pole* (Thunk God f ) do nof hrfong 
To a "yuperror rJaee‘T 

Gmtefal be, Lor,e not htMM* 

—Leopold Loieuu (Strzelec) 


time deci&ive supremauy t£ won in 
the air, 

Zn thc face of sn i*quiiibriUni of 
iLTcngtli m the air, tt setni# for the 
momont that air pnwer lias brtrn 
shilted to thc seęond plan in thU 
war, but »_uch an opinioti is obvfously 
apparćnL When lTuj time arriuca that 
the AHies attnin alr auprcmacy, then 
fhe air forcc of the United Ńatmtts 
will ,itr.atk Germany and paitilyee by 
gneesnant rftldst tht wholc tountrr nnd 
ihe powerful German army. When 
this 14 cormpletcif it will then be pos- 
niblc io land troopa on the shonea of 
Europę tu auain a finaf uictafy. 

The war in the'sir stnrlcii ott Sep* 
icmber 1, 1939, in thc *unny =kips of 
Patami. In The apeiatiunt on Sand 
there were pcrluda óf -inruislllł—Ul 
tbe aperatioim in the air ihrrc was 
not trven a day ol receaa, 

In thir, great nir warfaro the Pullalt 
sir furce ptiriicłpated mceso-antJy, al- 
most rvęry tlay. On Septcrnher tiio 
•iecond. 1939, the Germans horalded 
all over the world fn ihdr radio com- 
muni^ues llial the Puliik sir forte 
bad r:«i.»»ed to exŻ8t, that ihry muri'- 
aged to"d-stroy it cntiroly. on the air* 
diomes wlthout a banie, 

They s*ere ruuvinced tltat by a «ur- 
prist attsek wnbout deeUrlng wgr on 
Poland thcyr wonlrl oucttake rha 
Poliffh ab furce, dehtroy h and woufd 
nor hsve to worry abmit it. 

The «tulthom air bat 1.1 ea on the part 
of thc Polisli *irrnen during ihe menj* 
■jt.iblc d»ys o! Septetnber 1939 wero 
the first: real snrprise for ihę Ger¬ 
man s,. 

The Polkh nirmen ordeied by 

their military nuthorities to kave 
Polarni. STfived in Frar f ce wlńrte they 
foughi .igaintn the Gcrmons, ATtec 
ihe coUapse oi France ihey mado 
their way to thf Brituh Isles, a™ they 
wena otdered, and; ibere tlie_v runtimis 
their inemant atiugglc by thc sido 
oi the Royal Air Forte, And thi* 
was the śeetmd surpnsc for ihe l.uft* 
wwfffe. Towardł tlić end Of the wnr 
thn Poliflh air forcc shoiifd bc aa pow- 
erful lliai it eottld master the ftkies 
in Ccnlral Europę, 

The Poliah oirmen mado and make, 
all ihe linie, greai conlrłbmioh* a» tar 
as the war in thc air Es concerued. By 
iheir constant and merasaot pariici- 
naiicm rn tbe serial hanie*—Poland 
is pęrmaiiently jn tbe thcM/e of wqt t 
bring pi ihe same tinie a very uatusbto 
*lty of the, United Natitms in tha ałr 
warfnre- The PohVn air furce, saire 
the Britieh sir lorce, mak ca the great* 
cti materiał contribution in desnruc- 
tion of encniy plsncs in aerial b.ittles 
and in batnbardnient of virji1 pointa in 
German toduńlTisI and ofher areas 
where susi tiary indu* tri es ite 
łoested, 

K t t > 

The German*, begimtmg |Mi war, 
werk surę tliat the air war fart would 
tako płace b ty und thc border* oi Lho 
TUird Keicbr trusisng that their 
panter list on land and W thc air 
would ąuickly liqutdat<> all the adver* 
varies. Their rgtimstes did not tarł 
in coiuinctital Europa, but In renpect 
to Eiigland their panzrr fiat on land 
has been fttopped by the fear of rhs 
Briii&h Navy. whilc iheft pauper fiat 
in thc *Ir ha» licen repchcd by tlić 
powcrful panrer of the Brilish anfi- 
aii defenett- 

The air war farę oyer the gf ester 
Reich Ha* heeu tbe biggegn nurprUe 
for thc Crerriymfi. ahd rhr Allie*' fist. 
becoming rtroitger and stronger in lite 
air, when dut* tirtie arrive5 will drsl 
t hem a knockout al t er wbkh a ciur- 
c cna i v u blow ol the pan ster fisi oa 
land will complctu the tai-k. 

II. is ye-ry probable that we may ea- 
pericnct inure cnenty sir raid* tm thc 
British IsIea, it ts evcn poę&ibłe that 
the German h moy umiertakc anutber 
alr rnyaslcin backcd up thii linie by 
Und inuasicuh—neYiiriJjeles* Gcnruiny 
ha>i alreaily lont Ihe war, a* she lont 
thc strongest tnimp in her Itand—the 
war iu tlw au. 
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Przed atakiem na Australię 


Zarówno. Stany Zjednać zonę. jak i 
Japonia r dwa jaj ą swe wysiłki w ki e- 
runku Australii, g&ijE tna się roze¬ 
grać decydująca walka o władanie 
Pacyfikiem i Dalekim Wschodem. 
Dowództwo japońskie doskonale 
zdaje sobie sprawę, ie tak długo, do¬ 
póki Australia będsic -po^ostawałn 
w rękach Aliantów — o zabezpiecze¬ 
niu dotyebeziiiiowydh zdobyczy nie 
morę być mowy. 

Australis jest rozległym kontynen¬ 
tem z licznymi portami, zdolnym do 
wchłonięcia olbrzymiej armii. Au* 
«tralia może pomitikić m ©ograni eac- 
n,i ilufić lotnisk i może upewnić bez¬ 
pieczny postój licznym okrętom. 

Dla Aliantów Australia jest bazą 
Wypadowy do ofensywy przeciwko 
Japończykom Dla Japonii — Au¬ 
stralia jest ostatnią pozycji broniąca 
zachodniego Pacyfiku. To tez walka 
a Australię będzie najbardziej''zażar¬ 
tą i obie strony wiożą w nią całą 
swa energię i materiały, którymi dy¬ 
sponują. 

A u & unitę od Nowej Gwinei od¬ 
dziela cieśnina Torrega. Wąski ten 
przesmyk wody o licznych wyuep- 
kujcłi i rafach podwodnych nic jest 
bezpieczny dla żeglugi, szczególnie, 
gdy te przeszkody naturalne uzupeł¬ 
nione eo^uną łodziami podwodnymi 
i minami. 

Powyższa konfiguracja spowoduje, 
że kontynent australijski ule będzie 
mógł być zaatakowany od północy w 
kilftu równoległych kierunkach, jak 
to miało uiicj&c© przy ataku na Ja¬ 
wę, albowiem cieśnina Torresa unie¬ 
możliwi faktyczną łączność i wzm* 
jenme wsparcie atakujących oddzia- 

WjH 

Półwysep York i eieśtiimi Torresa 
przecinają morze Karatowe aż po 
Nową Gwineę, oddzielając wschod¬ 
nie wybrzeże Australii od północne¬ 
go. Atak Japoński nie będzie więc 
mógł być koncentryczny, lecz będzie 
rozdzielony i nienależny pod wzglę¬ 
dem taktycznym; należy przewidy¬ 
wać uderzenie na północno-wschod¬ 
nie wybrzeże i o.i port Darwin. Bazą 

operacyjną dla ataku na wschodnie 
wybrzeże będzie Nowa Gwinea i wyspy 
archipelagu Bismarcka, bazę zaś dla 
ataku ny port Darvin i północne wy¬ 
brzeże — będą Timor i Ambtmui. 
Który z tych ataków będzie głównym" 
i gdzie nieprzyjaciel będzie się sta* 
rał wylądować — oto *,j pytania, na 
któro gen. McArthur musi znaleźć 
odpowtedź i przygotować swą obro¬ 
nę, zanim atak nastąpi. 

Pamiętajmy jednak, ze... nafłepstą 
obron j jest arak, To też po szeregu 
lotów rozpoznawczych kilka austra¬ 
lijskich eKkadr bombowych dokonało 
ataku no Sat&rnaiia I Lać. zatapiając 
i niszcząc szereg okrętów i transpor¬ 
towców japońskich, Skutki tego ni- 
Sjcezycietekiego nalotu ,-uj bardziej 
znaczące, niż straty w okrętach. Od- 
Miną one jitak nn Australię iłu. pewien 
czat,, a nawet może uniemożliwią ko¬ 
rzystanie x Nowej Gwinei jako ba¬ 
jty operacyjnej i mniszą dowództwo 
japcrhkic do przegrupowania. swych 
rui. Podobnie jak w styczniu br. atak 
pełąc/uuy-ch sił floty i lutnictwa 
amerykańskiego na wyspy Gilbert i 
Marshall odsunął niebczpieczeuslwo 
atak o no bazy amerykańskie Cant on 
i Pal mym. zah cepie czając komunika¬ 
cję z Australią —- tak r.anio i obecny 
nalot bombowy na skoncentrowane 
transportowce japońskie i ubezpie¬ 
czającą je flotę — może mieć dużo 
pcwa * mej sze skutki, niż je dziś prze¬ 
widzieć można. Sądząc > działalność? 
japońskiego lotnictw-! floty — Ja> 
pończycy uderzą nie n* wybrzeże 
jiólmtcne z portem Darvm, jako naj¬ 
bliższym celem, lecz właśnie na «ry- 
br?t‘c wschodnie. Port Darwin miał 
znaczenie przejściu we w chwili, gdy 
toczyły się walki o wyspy holender¬ 
skie I będzie je ttsUI ponownie — 
gdy Alianci przejdą da ofensywy. 
Obecnie jednak part \tn utracił zna¬ 
czenie operacyjne. 

Bezludne wybrzeże północne, od¬ 
dzielone od reszty kraju rozległą pu- 

‘nią, me da Japończykom lej prze- 

>|i, jaką może dać zajęcie chociaż¬ 


by kilku punktów na wybrzeżu 
wschodnim, posiada jącym zarówno 
więcej dróg, jak i tiumhów materiało¬ 
wych, niezbędnych dla szybko posu¬ 
wającej się armii, niezdolnej do zao¬ 
patrywania się na dugą odległość. 

Z v?ąo względu należy raczej prze¬ 
widzieć główny atak na wybrzeże 
wschodnie, przy jednoczesnych de¬ 
santach na północy. 

Wschodnie wybrzeże od przyląd¬ 
ka York aż do Kockhampton otoczo¬ 
ne jest dużą rafą koralową, która 
bez wątpienia utrudnia swobodę nu- 
nevvrowamii większych zespołów flo- 
ty i transportowców. Duży desant 
na południe od Kockhamptcm jest 
ryzykowny ze względu na bliskość 
lotniczych baz sprzymierzonych. 

Trudna więc przewidzieć gdzie u- 
derzą japończycy i jak pÓ$>Telq swe 
siły. Czy będę czekać na zajęcie po¬ 
łudniowego brzegu Nowej Gwinei? z 
portem Moresby jaka basą wypado¬ 
wą dla operacyj w zotoce Carpentą- 
ria, czy też nie czekając na tę drugo¬ 
rzędną operację, rozpoczną działania 
desantowe z głównych baz — trudna 
na to odpowiedzieć. 

W każdym razie jedno. .-wraca u- 
wagę, ze główna końcem tac ja trans¬ 
portowców odbywa się na wschodnim 
wybrzeżu Nowej Gwinei? i przyle¬ 
głych wyspach archipelagu Bismar¬ 
cka i Nowej Irlandii, a stąd wniosek. 


że główny atak pójdzie na wybrzeże 
wschodnie. Z drugiej strony' opera¬ 
cja taka wydaje się ryzykowną nie 
tylko ze względu na bliskość całego 
lotnictwa Aliantów, lec* także ze 
względu na niemożność korzystania 
* własnego lotnictwa myśliwski ego 
jako osłony. Operacje desantowe na 
wschodnim wybrzeżu Australii mo¬ 
gą być wprawdzie wsparte lotnic¬ 
twem marskim, ale to wymagałoby 
udziału nie tylko lotniskowców, leeż 
i praktycznie biorąc — całej Floty dla 
skutecznego ubezpieczenia tej ope¬ 
racji. 

Gdy więc stoimy u progu wyda¬ 
rzeń dużej miary, albowiem Austra¬ 
lia jest tą pozycją, której Alianci 
utracić nie mogą, rodzi się pytonie 
czy i ;ak zostanie użyta ftmx amr- 
ry*a4ęjkŁf' Operacje Floty tym razem 
odbyłyby się między własnymi Mżą* 
mi i W trudnym dla nieprry] ncielą 
rejonie zarówno pod względem na¬ 
wigacyjnym, jak i operacyjnym, Z 
jednej strony fiata korzystałoby z 
osłony własnego lutnictwa, z drugiej 
strony — nieprzyjaciel byłby nara¬ 
żony na niebezpieczeństwo nalotów, 
min, łodzi podwodnych i ścigaczy, 
Ntć wiadomo, czy w tej sytuacji ja¬ 
pończycy zaryzykują swą flotę; 
raczej nie. Tym samym operacje ich 
przeciwko wybrzeżu wschodniemu 
nie będą mogły być rozpoczęty sca- 



nim nie zostanie opanowany brzeg 
północny i półwysep York \ zanim 
nie zostaną zainstalowane lam lotni¬ 
ska. Możemy więc również przy pusz¬ 
czać. źt aczkolwiek główne operacje 
desantowe zamierzone sę ze strony 
wybrzeża wschodniego 3 będą nafc 
mane prze* flotę, najbliższym celem 
może hyc brzeg północny Australii 
dla zdobycia lotnisk, 

1 lit en sy w n c bam bar d o wi rj \ <■ baz 
nieprzyjacielskich wydaję się jedy¬ 
nym środkiem do powstrzymania 
ku na Australię, Do to przynajmniej 
Aliantom czas na corjpniżowonie o- 
brony i sprowadzenie posiłków w 
postaci lojnJctwa i wojaka z Amery¬ 
ki- Sprawozdanie zc strat, wyrządzo¬ 
nych zbiorowisku transportowców 
japońskich na Nowej Gwinei wyglą¬ 
da bardzo poważnie, Nie trzeba jed¬ 
nak zapominać, że dokładne stwier¬ 
dzeni© wyników bombardowania w 
porcie Jest niezwykle trudne. Silny 
dym z kominów, przy gwałtownym 
podnoszeniu się ciśnienia w koliach, 
ewentualne pęknięcia rur par owych, 
wytwarzające kłęby pary, ogień orfy* 
ferii przeciw! ot mc jej, slupy wody 
od spadających bomb, nie mówiąc już 
o ewentualnych chmurach —• wszy¬ 
stko to tak przesiania i jutekKitaka 
obrazy widziane Ł góry, że można łu* 
two popełnić omyłkę w ocenie wy¬ 
rządzonych szkód i dlatego raczej 
trzeba r pewną rezerwą odnojsić się 
do komunikatów, określających stra¬ 
ty słowami "zatopiono lub u&jfkod*o^ 
noJ 

Każdy lotnik bombardujący chciał¬ 
by widzieć swój cel auisacjcony, tak 
samo. jak i każdy obywatel, esy tają¬ 
cy gazety. To pragnienie może latwó 
zniekształcić prawdziwy o Itr ar strat. . 
Gdyby jednak istotnie 12 jedna stek 
wojennych i transportowych miało 
zatonąć na redfcie SulamaLia i L-ae, 
byłoby to bardzo poważnym cofnię* 
ciem wstecz daty ataku na Australię 
i życzyć tylko można, aby duch ofen¬ 
sywy, przenicujemy z. Filipin do Au- 
MraU» — był wprest proporcjonalny 
do lego zaufania, jakim naród aii- 
siralijuki i amerykański tfbdarzst no¬ 
wego obrońcę — gen. Mc Arthura. 

IV. Drzewica. 


Pol i sil Figlders Ovrr France 


At a Pulish Air Furce Station: 

3n tsur piloi* 1 ; bar rac ks. it was noisy 
and gay, Some were playing .cards, 
oihers Were telling obniit iheir im- 
pressións of ihc IbsŁ fłlghts and shar- 
Enę their raperiences of nir battJcs. 

We were waiiing for a filght over 
France. 

My cnmpanion, a iał] and barni- 
'ionie bSondę, dełibersted for a. mo¬ 
ment. 

We like the flighiR over France, 
over that eeetmd motheriand of our 
granrlf.it bers, e&teerning some time 
ago feeedom and honor above evcry- 
thing, and coday . . , being as if in 
lethargy. Ii neemed to me thai the 
srnrnd of the propelJers of our planet 
added to the awakening ci France 
troin ihe derp tu!cep of degradntion 
te a itew, cleau li Je, whete agstii honor 
and freedom will hnvc iheir true 
value and rei labie, frpecific wcighj. 

Durtng our flights we ufteń żpoke 
with our thoughis and hcarts—Woke 
up, France, and Hfj up yotir standard 
of Freedom agąin, 

Ottr Commander entered tho bar* 
racks. Hc had a serious look. We 
surmisęd that an important łask 
awaiceó us. Th© noise stopo immcdl- 
ately. We assembled uear him and 
by the ttiap oł Nor i hem France, 
w bose iocaUticft were ajl w-elł known 
to us. 

W© were liMening. 

Our sąiLadton fUe& at an ajfttud© 
of 22,000 feet. snid the tąuadroti com- 
mander Abuvę us the second sepia- 
drem, and stUl abrwc. the ihlri!. We 
cross thę FfencJh coast five mile* 
south of afierwards we make a 
Urge half rirrle inside France. His 
fiiiger drew att Jmvisiliłe linę on fhe 
map, under^cocd by nU. 


The enemy mzi by tis must he at- 
tflcked and destroyed. Statt withiu 
15 minutę*, werę the laat words, 

The nctNc arose agam. The eyes of 
all were shming. Kvcryonę's mott- 
mem& were controll©d T but they were 
speedy and dcciśivt, The receut 
wearinesa whsch had epread over the 
gróup, although haidly fdt, disap- 
pcared. 

Laier we went to our planes. Every 
one of the piiots checked qp to itec 
thpt ev«ything was in order, whetłlef 
ihe ostygen was o pen. wheiber the 
radio woa working, and whciher the 
a:mer‘s Ijght śf, burning. 

On the mignął 0 f Commandcr 
we atarted the rnotors and. one afler 
ónoiher like gcesc. we mov ł cd: for the 
^tart, where w© arranged oura©lvea In 
groupe of ihree in a linę, 

At the isignal we •Ucpped en the gae, 
and with i n, iicvcril aeconds our iqua- 
dron was in the sir. The secmid and 
thirfl equadrons followed imitrediate- 

W© took a southerly toiirse. On cmi 
way we ro^e higher and higher. The 
elear wen ery becocning less distinot 
as w© ascended and got to loolę jłke a 
sand table similiir to » larg© map. 
London, the huge city, from the 
height of 20,000 feet, looked like a 
łarge hlaęk spot obścnred by fog and 
vapor. 

Fre^ently we *aw the searoast. the 
channei and the out linę of ihe Frencb 
roast, whiuh is so tartiiliar to os. We 
dispersed into battIe array, unlocking 
the aplet y o £ the guna, machin© gtins, 
and then lit our optical aights. 

Tlić chnnnel sermed «o narrow thał 
it could b© jumpćd ovcr. The weatb- 
or was fint, and a man a «: douda wua 


wandefing below, bo ih* French 
coaart was vjifble as t.houąh it wai In 
the palm of our handt. Wt crossed 
it, haviug B.. on the leli oi lii, and 
after a elighi tum to the Eefl w© flcw 
tnfo ihe interior ol France. Evfiy 
one of the piiots fttrainetf hts eyea and 
stictehcd hit tieck aa much a* pok- 
sibie, as U h a ąuestion of Eccitig 

and surprisćng "tbera f ' first, and not 
givśng them * chnuce io nururi&e lis. 
That ia the fłrsi rule /ar nil fighters. 

Słiortly wę alt saw at oner scv©ral 
liny ohjecta moving in ouy directimi, 
but cop.ridei ably lower which gave us 
ihe >econd pluis in iighting. Superi¬ 
or! ty in hdghr is the neconri rułe for 
the fighter In a bat li©. The tiny ob- 
jects ffrew larg er flnd larger and in 
no time we identifted thflm Mr*- 
strschmldttL. They jitijjpcsed they 
were Utmótięod and would liy to pass 
and gain altttudo to attack us from 
ihe rtar and the ^unny tide. 

Over the rodio tamę the votct? of 
c«ir Commander: ‘H cllo wasp«. hello 
waspF,. wc attack on the right and 
down warci , M 

The pilota mad? qukk tumb and 
12 planes dooe wid© apen on the Ger¬ 
man, planet*, every ono of u* thnoamg 
hfo man. 

The Messersehmidts broke in panie,, 
but ino kie. 

We werp ałready ^ittlng on iheir 
necka. 

Ścierał duela hnd beeu waged, 
which au a i ule kat obły setom!*, but 
thry seem like ages. Gcnrtaily the 
one -wltts who aurpriaos his frnemy, 
wh* han taciieaJ superiorlty, grtater 
CKperienc© irt fighting, and preater 
stubbomness and onduntmo. 

ł, cantiot give the erufre picture of 
the figlu, as tt i, imposaiblc. Only 
iromr observer by menns of magie 
could do that. Thiu would make lum 
inyie-ibk ond tf hc were Lti iDint iuvi*- 
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Before the Battle for Australia 


The United Siatę*. a* weJl At Japa u, 
ui dnublmg, idą ęEfort* m the dircction 
of Aufltralia. whtre a d«Li&ive battle 
for tbc contro! of ihe Pac|fic and the 
Far £a*t will takt place, The Japones* 

Pn mciiiift rl yo-e* *0 f*r ftS I Q asśtimo 

tJini aa iong a» Australia t emains in ibc 
hands of the Allics the reientkm of the 
prezent conqiieretf spoiła U out of the 
ąutśtion, 

Australia U a va*t conWHUt with 
mimerou* port*, capak Ir of ibsorbing; a 
lurge army, Aiuuralia i* ahk to accom- 
modale «n unlinahed numbet of air* 
dfomes, and i> ablc to assure safe quar- 
ter* for a nurnber of *hip&. 

For the AIIIm. Australia i* the jump- 
ing-off kaw for the o£fensivc against 
the japanesr. For japart, Australią Er 
the Iflat Step m ęonąucring the Pacific. 
Sn the battle for Australia will be most 
fierce, and both sides will use all of 
llieir ęngrgy and materiał whieb they 
have at hand. 

Australia is aeparuUd from New 
Gutriea by the Straits of Torres. Tfu* 
liarrow pass* wi th a mi m ber of islets 
and *ubmerged reefs. i* not **fe for 
mmgation* e*g>erintly w hen these nat¬ 
ur s\ borriars will be supplemenLed by 
U-boats and mmcs. 

The aboye ohsudes prevenl Aus¬ 
tralia from heing attacktrtl from the 
nśfth in ievtral psmillcl dircctlons, a& 
Md lateen place at Java. becauąe the 
Struli* of Torres make □ reat hairujci 
and a mutuni siipport by the aiiaękinj» 
ttocpi* rrnposdble- 

The Peninsula of York and Torres 
Si raiłs cut off the Coral Sea av far as 
New Guinea, disddmg the eństem coast 
of Australia From the nor the m one, 

The Japatiese attack. thrf-eforc. c^ti- 
nol he conceniraied, hut will be diyided 
and independent in tęgim] to tneties, 
and mn atuck can bc surmUed on thr 
nOrthea*t roast. togelher with an aftach 
oa Port Darwin, The operatioml har.c 
for an atisck oti the eastern toast will 
be New Guinej and the Bismarck 
Archipelagu. wbile the bo*e for attack 
on Port .Darwin on the northem conat 
Will be Timor and A robom ii. Which 
one of thehe ai lacka will be the mam 
one and whera the enemy will iry to 


land arc ąuestions that will have to be 
anftwcrcd by General MacArthur, and 
the dcfence* hefore the attacks hegin 
prepared by him, 

Howevcr. bear u\ mind chat the best 
defence t3 an attack. And w. uf ter sev- 
eral reconnoitring fligbte^ sc^eml Auś- 
traiun bombęr szwadron* performed 
an attack on Solamaua and Lot, frink- 
jng and damagiitg a large nurnber of 
Japanefle warships and transportu. The 
rpibiphs of this.deuastflting flight afe so 
much morę im por tam thón the losses 
in ships. They will delsy the attaeks 
on Australia for a certa in time, and 
they mjgbt render New Guirtca Itnpos- 
sible as an operational ba>ie and eompel 
the Ja pan esc Command to regrotip lit 
forces. Likewise. as in January of this 
yeor. an attack by the American com- 
bined fleet and air force on The ighmds 
of Gilbert and Marshall h.ive dcme 
away with the danger of altatk en the 
American bases of Carnon and Pal- 
myra, and secured the Communications 
to Australia. And so the preaent air 
rtiid of bom bers on t h;* eonceiJtration 
of the Jopancse transporta and iheir 
e5»eorting fleet can bnve much morę 
important resuhs than we cau sep to- 
doy. Judging front the »ctivity of the 


Ju pan esc airports and Hotel, the mam 
attąck nn Austrólia will not take place 
on the northetti coust with the port of 
Darwin, w nich iw ihe n carem, bul on 
tbc eastern cnast instead. Port Darwin 
had tetnporary tiignificance at the limę 
wheu the battle* for the Duteh Is landa 
wtre being wtigedj and again it will 
co me iuto pro mmcnce w hen ihe Allies 
stan iheir offen*ive. Tempontrily U 
iost its operational importance. 

The uninhabited iLorthrm coost. cep- 
arated from the rest of the country by 
A v**i desert, will not give tli* japo- 
nese the ńuperionty that thr *ci£ing at 
se^eml pointa on the eaśtem coast 
would give t for the rasiero coast po*- 
sesses morę roadfl, as well as nalural 
resourccs nt?cessary for the speedy ad- 
vandng army not capable of supplying 
iiself at grsat diatitnces. 

For tltat reason it la rather necessory 
to fore*ee the main attftck on the sort¬ 
era coast, dmultancuiifdy with landinga 
on the north, 

The eostera cooat. from the Gapc of 
York to RtKkbttmpiotii ih ^iiiroundcd 
by a large córa/ reef, whlrh, without 
.my doubt* threaiens the free manoeu- 
vńn% of tho largcr gioupti of the flect 
and tranapart^. l»argt Unding opera- 



łbie piane, ijoaring over ihe battle 
— h'gh 


—high over thę earth, hc woiild be 
allJe to witiieis a U the engagement*. 

My frieruh uneapectcdly. took a 
deep btendK as H preparing to make 
an important śialcment, and hi» cyes 
glbtened as he continued. 

My “partner’* in the war danęe 
madę a righi turn, and góing down 
wa.i escapińg hi to the depih of 
France, trying to reach tho sałumry 
clouds an *oon as postu blo. Near him 
flet# anoihfr Mcsserfichmidt. bul my 
nnighbor lonk tarć of him. 

Foli owi tig him at fuli epeed—-1 had 
to catch him before he reached the 
cloud* — my thougbt* and wishea 
seemed to inertase tht tpeed of my 
piane, The apeedometer showed over 
4pfł mil es per hour (otherwitse 6S0 kfl* 
ometera pet hour)^nol b bnd apeed at 
a El. 1 vowed be would not eseape 
me. The Mea*er*chmid! b«kme 
laiąet and larger . , - cloecr aud clb»r 
—d goi him in my fdghta quietly. □* a 
irighter cunnot be nervou> or eacited, 
and fired a long series fr&m my two 
cannon and four machinę guna, 

A secood of waiting. From rhc 
enemy piane sppparrd Firat whitc* 
then latcr tteep blach smoke, n pieco 
of tin piąte flew away from his wiiig, 
arid at thltt moment he fell into the 
clonda, 

1 was very anjLioua iq know what 
hod happened to. my adversary. How- 
t^cr, f could m>t naŁUfy my curionity. 
bteause a seeond Messetaduuufc came 


into my pnth, whoiti l |uinped and wa* 
ahle s.o £ire a shon, atnts at him be- 


fora he could hi dc in tho doudv. 

i loohed armmil and l o u rui thal 1 
was alone. 

( ll la unpleasont to bo słone enrer 
*liangc (erritory. enpedally wheti the 
g-Sr. la gelting Iow rtitd when one lias 
only o, łamali supply of imuiuiutbou. 


1 bIso madę a dive for the clouds, and 
u lider their proteetięm f reached filo 
Frcneh cnasi. Near B, r T came out 
and saw an łirdrome direętly bdow 
me. a great hangar was opened in my 
di rent i on wi th a large n ti mber of 
piane*. The lemptation was to o gi cot. 
f dove at fuli throttle and pulled up 
close io the ground, firing the re¬ 
ma indor of my ammunition into ihe 
opeu dbors of the hangar, I possed the 
Fronch coast. still flying Iow al great 
speed. For tho momenl I became 
warm, I may sa y very warm ., around 
me ! saw a lot of blade umokc and 
sireaks So the ground artillery from 
B . fired at me. 1 madę a sitarp right 
lurn. and flew paralld and close to 
the cosst and to the position* nf anti- 
airciaft artillery, Frobably they were 
swcaring at me a& much ss they cautd T 
for with such great speet! they were 
unablc to make cóirrections on me and 
therefore they couldut hit mę. I 
syrnpatbized with their modfiesc. hut 
at the same time I cotigratulaięd my- 
sclf upon gettlng out of this dilemma 
without a scratch. 

Ha^ing reached a qniet spot, i hal 
i*, a place out of rangę of anii-aircrolt 
artillery, I took the course to Eng- 
Und, and, with sjiake-Jike turat, for 
it is alway* necessary to look all 
around you^ I reachcd the steep 
Daver coosl. glittering in the &un, 

After *everal minutes flight over 
Fngland, I was ovcr our airdfomc. 

Upon landing. the mechanica camć 
running to help me put the piane in 
its nroper place, and on iheir facea T 
could *ee great curiosity, l did not 
know whether l shot down my Mcs- 
*erschmidt, tlierefore I could not give 
them the * i gnał by louping over the 
airdrome—a siguol accopted by fight- 
er*. Iłowe vcr, in acc o niańce with the 
English custom, I rsidcd my thumb, 
amiling at tbem. 


I do not havę to add Hun the rat- 
dianka know that ahnoting down 
German piane* it their work loo, et 
though they never wy anything, as 
it i* the conthmed effnrt nf the pilot 
and mechanle. The mechanic* began 
to get husy on my piane, filling it 
with fuel. ammunition. and verifying 
if everythlng i* In order, Within a 
few minutę* my SpltCire irtood ready 
for the neiit flight. 

Part of ihe Pilot* returned before 
me. and anolher parL tanded ahorlły 
aft Cr. 

Al the airdrome thr noise wa* Śn 
ful) swjiy ogaih, tclłlng ot their In 
cidents, adveiiture*, telepbone eon- 
Yenationf and aiking ahour thone 
who had not reiurned, 
lń thot raid our squadron *hot down 
seven MesBecschmidta, and twa were 
damaged. We Imt one pilot, who, be 
ing mb ot, parach Ute d into tlić chaunęl 
near B. He had been pulied out of 
the water hy the Gcrmaiis^ and na- 
luruliy placed in a prison comp. 

I was very happy, becausc, during 
the figli: ing, I shoi down that Mes- 
Aei5L hrtudt. My neigbbor, purMung 
hi* Messer^chmidl. di¥ed nearly to 
ihe ground and shot hini down and 
Ul w two Mc**er*chiuidls fali to the 
ground and e*p3ode. The pilot* did 
not jump from tli«« two piane*. Two 
plIot* less, *htn in ęit fighling, mean 

*omething ais o in the generał war bol- 
snce, 

S» ended one of out severa3 Flight* 
ovcr nccupied France, nver whUh our 
piane*, mat ked with the red ani! wbite 
dicęker blaęks;. łight against piane* 
with the mark oi black crotnes. The 
fiąht i* not oaly agaimt them, but by 
thi* fight they rem ind France and 
help her to awaken from her lethargy 
and to tłami up again to figbt for 
frerdenu and hnaor, 

May it bc a* iooci aa possibUi, 


Hon* south of Rpckhamptaa nre dau- 
gerou* bccail*e of the proyimity to the 
Ałliea" aireraft It i» thwt dilfi- 

culi to forc^ee where the japnnese will 
stjike and how they will rfiyide their 
fotce*, whether they will wait for oc- 
cupying the Southern ioasl of New 
Guinca, willi ikc Fort Moretby ns a 
spring hasc for operat inna In the Bay 
of Carpentaria^ or whether not to wnit 
for this sec on dary operat] on but bogiń 
landing operation* from the mam baaes. 

Mowem, one’* aitentton is drawtt to 
the fact that the inain ronccntration i > 
ta king place on the eastern coaat of 
New Guinra, tho .idjoming island* of 
the Bismarck Archłpekgo »nd New 
Erełand. and from hote it i* infirrrcdi 
that th* itiain atiack will go in the 
drrectinn uf the eafitern coa&t On the 
dthef hatid, an operation of thia klnd 
seemg tn appear rtangeroua, not only 
heciiLise of the proftimhy to ibe entire 
air lorce cf tbc AUics, but ako bteraurte 
of thę uintzLlhy io Uite its air force of 
fighćeni a- a cover. The landing oper- 
Btionft cm the camera troasi of Auistrolhi 
cau be ttuly supportfH] by aoa oittraft, 
bur tliat would retpiirc at;tion, not only 
of the aSrcrsft carrier. bul also of the 
entire fleei, for efflciem protection of 
Ihe opemtion, 

Since we are on ths thrcalmld of 
evonu on a large -uirilr amf ^iner Auv- 
tralla i» Ln that situaiion where the 
Allie* cnnnot afford tp loa@ her, ihcn 
the quciiitm ari*ra whethcr and how 
will ihe Amedcun flctt be u sod * 1 * The 
operaiion.4 of the flce! ni shi* lirr.r 
would ta itr plm-e between their own 
ha*«s and in difficult regiorts for the 
enemy ht regard to naui^ation an well 
as in opera ti o na., On thd one hani], th# 
fl cłi would hav* ihe ad^ontage of bciitg 
proleeted by its air force. while on the 
other hand the enemy would l» o- 
pt»ed to the danger of air raids. miiws, 
submanne* and bpeedhoai*. It i* not 
kn«wn wliethor ihe Japabe^c wB| rmk 
thdr Bcei now,—rather not; Ihen 
the operations agaJmu lijs eatUsm coasr 
of Australia can be co mm en red before 
the nortbem coajt and York Feninsula 
are *eucd and airdromes citsblished 
there. 

Thco we om ałr-o śuppoM that 
ihough rhc mam łandittg operaLiona 
are pknncd for rhe ea*iem caast and 
they will he protected by a fleflt, ihs 
uortbem coa&t seem* to be the ucoreut 
target Io seize airdrometu 

The imensWe bcuiibardmem of the 
enemy baaęs ątema io he the only way 
to stop the attack on Aiidiralia. u will 
at least give lirne lo the Alhes for ar- 
ga ni ring |he dcfence and for the im- 
potttng of rcmforccai cn ts such as air 
f orce u and troop* f rom America . Tho 
report about the lonst* suffered by the 
mass óf Japancie transport* in New 
G ulnua jitciua to bc ^ery scriouSi On 
i h“ Other hand, ii mumr br rcincmhered 
ihat cKBct confirmatfoa ol ihe bom- 
barding reeult* in a pon is unusually 
diffjcuh. The hc,rvy »moke p-auring 
from ihe funnel* by ihe s ud den ineroase 
of preiisurc in the boilcns, the nmitual 


bura Ling uf Etcam ptpen c rcjuing a 
rri *tesm, anti-aireraft firc. water 


doud of iteam, anti-aireraft fire, w.itcr 
kolumn* cau&cd by droppfng boinb.^—* 

tLTI t kisili HNBMliaalH _ ..Z ___ I 4 ■ 


witkom tnentioning ocęasionhl clotlds— 
bU of these ohseure and ehango the pio 
ture ai scen from a brigbt so that a 
mfstak# tan ca«ily be rnade Jtl Ihe e>ti, 
mete of coaat damage*, and therefore 
it i* rather necesaary to tako the c«n> 
muniqiiR« antiouncłctg ihr damagea itt 
ships with Jhc word* M *mnk ai diun* 
aged' 1 wi th im ni to u 

Kvery hombnrcHitg akmatt wou/d likt- 
to iee his vłctlm ®tmk, a* well ai every 
ci i i ren readińg o nCsropapcr, so ihat 
ttunual optitniftm tan taaily dj^figurc 
the real plclure of losae* Howeytr, tf 
El U trut that twelve war and iraii.-ijnut 
unit* were sunk m tha imrbaru of Sala- 
matia and hae, it would cau*e a vriy 
serlóu* dglay of ihe datę of an Bttsck 
on Australia mtl it car. otily he wLsbeij 
ihat tlie spirit oi offcn*ivc frn ruder red 
ftom the Plulippiiie* lo Australia would 
be simply proportionatc la thal confl- 
dencc in which Gon imał Mac Arthur is 
held by the Anat raban and American 
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P ożegnanie Jugosłowian j Farewell to the YogosIav Soldiers 


(Od naszego korespondenta) 

- Pierwsza Brygada Strzelców ię gna¬ 
ło w Szkocji rolnier/y Jisgoslowian. 
którry po paromiesięcznym okresie 
przeszkolenia w polskich nercgach 
wyjechali do Anglii, celem wcielenia 
da lotnictwa i marynarki. Mimo dość 
krótkiego pobytu Jugosłowianie m- 
skatbili sobie powszechną przyjaźń 
zarówno polskich żołnierzy jak i spo¬ 
łeczeństwu j-ł kockiego. 

"Fozśpiewany pluton" jugosłowiań¬ 
ski był boi d/o łubiany ogólnie. Znany 
był ze swej muzy(talnaści, Gdziekol¬ 
wiek =na la/i o się choć paru żołnierzy 
Jugosłowian, w kantynie, czy w 
świetlicy zaraz rozbrzmiewały one 
dźwiękami feb pięknych narodowych 
pieśni. 

Onogdajsz* uroczystości pożegnal¬ 
ne rozpoczęły u tę od przyjazdu dele¬ 
gacji jugosłowiańskiej z Londynu. Na 
placu alarmowym Baonu Podhalom 
w którego szeregach Jugosłowianie 
przechodzili przeszkolenie, ustawiły 
się wyciągnięte szeregi żołnierzy, 
carriery i motocykl iści. Wśród sto¬ 
jących oddziałów zwracał uwagę plu¬ 
ton Jugosłowian. Orkiestra Brygady 
gra marsza generalskiego. Dowódca 
Baonu Podhalan składa raport dowód¬ 
cy Brygady. W kilka minut potem 
przybywa dowódca Korpusu, oraz spe¬ 
cjalny reprczepiam Króla Jugosławii, 
minister Ku fair i przedstawiciel ar¬ 
mii jugosłowiański ej. Orkiestra gra 
trzy hymny narodowe: jugosłowiań¬ 
ski. polski i brytyjski, poczym dowód¬ 
ca baonu składa raport ministrowi jiu- 
goślowianakietnu, ki ary dokonuje 
przeglądu oddziałów. Minister Kuhnr 
powitał batalion po polsku: “Czołem jj 
śsoĘttfotżc'*! 

W dalszym ciągu przedstawiciel 
armii jugosłowiańskiej wygłosi! prze¬ 
mówienie, zakończane okrzykiem na 
cześć Polski, poczym nastąpiła deko¬ 
racja oficerów polskich orderami ju¬ 
gosłowiańskimi. Dowódca Brygady 
kostal udekorowany koroną Jugofcło- 
wiańnką trzeciej fclfl&y. Szereg pol¬ 
skich oficerów' i podoficerów otrzy¬ 
mało również odznaczenia. 

Dowódca Brygady odpowiadając 
mówił o pokrewieństwie obu za przy 
jaźni cnych narodów słowiańskich. 
"Walka ze zmotoryzowanym barba 
Tsyńśtwem, którą podjęła tak sumo 
Jugosławia jttk Polska, pokazała 
światu siłę oporu obu narodów." Wal¬ 
ka, którą podjął w Jugosławii Król 
Piotr II prowadzona jest obecnie da- 
Jej przez waleczne wojska gen, Afi- 
ch&Jławicza — powiedział generał 
W dalszym ciągu swego przemówie¬ 
nia dowódca Brygady podkreślił 
trwałość "federacji przyjaźni" obu 
narodów. Kończąc dowódca Brygady 
wniósł okrzyk na cześć Jugosławii, 
jej Króla i gen. Michaj łowicza. 

Po uroczystości na placu alarmo¬ 
wym, odbyła się defilada w nu p. I 
Brygady Strzelców, W defiladzie 
wzięli udział żołnierze jugosłowiań¬ 
scy. 

Następnie wszyscy udali się no o- 


biad żołnierski. Podczas obiadu za¬ 
brał głos minister Kuhar podnosząc 
znaczenie stosunków kulturalnych 
poUko-jugosłowiańiikich w ciągu wie¬ 
ków, 

W odpowiedzi dowódca Korpusu 
gen. Kukieł, który przemowie] w imię* 
nin Naczelnego Wodza, omówił rolę 
Jugosławii, jako przedmurza Europy 
w walce z najazdem Turków, w ostat¬ 
nich zaś czasach z zalewem german- 
skim, "W wałkach wolnościowych 


The firn Brigade of Rifletnęu bid 
farewell to the Vii£05tav soldiers. 

who, llttr a few months of tr&ming 

...... .* 


r " *»ryiilllB Ul I ■ 444 11 lii 

In the Polisłi ranka kit for Ettfljmi 
lor active service In the air forte and 
the Alty, Despite their brief st«y 
the Yggosla^s won the iriendahip ol 
the Polish soldiers o* wdl aa of the 
Seotch community. 

“Th* sługi ng pi a mon" of the Yugo- 
słavs was weil liked by everyunc. 
Thętr 1qvc of musie waa apprciinted 



Patogttanie Jugosłowian ptzez Generała Paszkiewicza 
Cęn r Paszkiewicz óids faręw e/f to the 1 Ćttgostw soldiers 


Serbii brała wówczas udział grupa 
polskicb emigrantów-oflcerów. Obe¬ 
cny pobyt Jugosłowian w szeregach 
polskich, to jakby "Odwzajemnienie*' 
się za tamte dawne czasy.” Toasty na 
cześć Jugosławii i Polski zakończyły 
obiad żołnierski, W godzinach popo¬ 
łudniowych odbył się pożegnalny 


by a.-, V ¥Ł1 * 

Yugoalav soldiers met, in the canteen 
or the reading roucn, thty began to 
aing their beautiful nitional eongs. 

The ceremonię* were btgoti by the 
arriv3l of the Yitgor>lav dclegation 
fróm London. Long rows of soldiers, 
mato f ty de men and carrięrt stood u! 



Podoficerowi* polscy otrzymują otlznaczenia jugosłowiański? 
PoJtifh Non-commisioiied Officers receive YttgósłaY dccorarioos 


podwieczorek dla żołnierzy jugosło- 
wuińskich w świetlicy Baonu Podha¬ 
lan. 

Wieczorem serdecznie zegnani 
przez dowódcę Brygady, żołnierzy J 
publiczność odjechali Jugosłowianie 
pozostawiając po sobie jak najmilsze 
wspomnienia. L,G, 


attenticm on the paradę gromirf of 
the MountainesuV Ba tuli on. where 
the YugosTavs were tntinod. The 
Yugoslav piąto on caughr tverybody ł s 
flttmtion. The orchestra ©I the Bri- 
gade pluyed a generał'* mar eh. The 
commander of the Moitmaineers. 1 ' 
Ban a lian icported to the commander 


of The linga rfe, A few minurts la ter 
the ctontJTiaEtder of tlie Corp& arrived 
tog ether wit h i ho spccial representa* 
iive of the King of Yugosiayia., Min» 
izter Kuhar and z r«preśem*tive of 
the Yugos1nv Army. The orchestra 
pUyed three national amhcina: Yugó- 
slav. Folish and British, then the 
commander of the battaUou feported 
to the Yugt>słav minister, who then. 
inspected the unita. Minister Kuhar 
greeted the bór tal i on in Polish, with 
I the sold i era' ssJiuU. 

The next niimber on Lhr program 
was t hę addrę** of the reprc,sentatlve 
of the Yugoslav army, which endcd 
with wordtt of tribme to Poland. 
Then c atut the decoration of Polisb 
officers with the Yugoalair órders. 
The commander # of the Brlgade was 
decorated willi the YugosUiv crown 
°f tbt third elaas, A mrmbrr of 
Polish offieers and non eommlE- 
sioned offkęrfl akn received decora- 
tions. 

In reply, the commander of the 
Brigadc spokc of the relmionahip of 
the iwo frrendly na tlona, "The 
struggle agniiiHt motoriscd barbar- 
ism iindenaken by Yugoslavia as 
well as by PoUnd baa provod to the 
worJd the sirength of resistance ot 
the iwo nationa ” The atruggle begun 
in Yugoplavia by King Peter II is 
now contfmled by the brave army of 
General Michaijlowke, Mid the Pollph 
generał. 

Conti nu i ng his speech, the com* 
munder of the Brignde strensed the 
durabiliiy of "federalion of friend- 
ship" betwetn the two countrieB, At 
the end the commander ealuted Yugo- 
sJnvia, ber King and General Micha¬ 
iłowie z. 

After the program tktre w»s a 
defiladę at the posl of the First Bri- 
gnde <if the Kiflemen, in which tłie 
Yugoalav soldiers aI*o partifdpated. 

Tben cveryone went ko the aoldtcrs’ 
dinner* dnring which apoke Minister 
Kuhar underlintng the ckiltnral rela- 
tions of PoJand and Yugoslavla dur- 
ing the past cen tur i es, 

In reply. the commander of the 
Corps, General Kukieł, who spoke in 
the fiamę of the Commander-in- 
Chiel, describcd the role nt Yugo- 
*U»la zb the bulwark of Europę io 
tbe time of the fniisudon of the Turks 
and Utely the inTOjjou o! the Get- 
mans. *Tu tho stTnggJeu in Serbia 
emigrant Folish oificer* panicipated. 
The prcsence of Yugoalav soidters in 
our ranka can bę regarded as a re¬ 
turn yisit for thosc pafii timea.* 
Toamt to Yugoslavia and Poland 
endcd f.he dinner. In the afternotm 
there waj eutertainmeui in the reerr- 
ation hall of the Batiation for the 
de part i «g Yugoal«Y soldiers. 

The Yugoslay soldiers Irft in the 
evctiing with the most sine tire fare- 
welU of their Folinh comrudee and 
Ihe public, leaviiig after łbem most 
pleasanl memorrrs- 


Fod tytułem "Thęy Figbt for 
Poland" ukazalu się w Londynie na¬ 
kładem firmy George Alle & Ulwin 
Ltd. interesująca książka o Polsce 
Współczesnej pióra znanego publicy¬ 
sty polskiego z Londynu p. Francisz¬ 
ka Bauer-Cznrfttimiikiego. 

P, Ba u er-C żarn emski nie jest zre- 
fcztą wyłącznym autorem tego cyklu 
opowiadań, który składa *ię na całość 
książki. Są to szkice pamiętnikar- 
tikie. pisane bądżio bczpoitTtdnio 
przez uczestników walk, bądź też opo¬ 
wiedziane przez poszczególne osoby 
autorowi — wydawcy, 

W tym układzie książki tkwi jej 
siła, choć oczywiście i słabość. Cha¬ 
rakter parnię! ni karski duje bezpo¬ 
średniość przeżyć i atwmrza r urwa¬ 
nych opowiadań prawdziwe doku¬ 
menty. Fragmentarycznoic poszcze¬ 
gólnych członów książki nie stwa¬ 
rza syntezy, tak potrzebnej dii czy¬ 
telnika zagranicznego. 

Poza tym zastrzeżeni era ni tury o™ 
gólnej książce "Tbey Fight for 
Fol nnd" nie można po u tu wić żadnych 
ibsolutttie zzrzptów. Pisana jest iy- 


“They Fight 

wo i barwnie, wydana troskliwie, a 
dobór fotograffj odznacza się bardzo 
rzadką w dziśiejtzycb czasach załe- 
tij,- są ta przeważnie zdjęcia jeszcze 
ntepubUkowanr, 

W książce wydanej prze* p. Czsr- 
ńomtkiego zabierają glp» żołnierze 
różnych stopni, walczący w szere¬ 
gach polskiej armii lądowej, floty i 
lotnictwa. Znalazło się tam jednak 
również miejsce dla w&pcmnitń pol¬ 
skiej kobiety, p. Jadwigi Soankow- 
akiej. 

Literatura w jęły ku angielskim o 
PoUce jest jeszcze ciągle uboga. 
Trzeba jednak oddać iptawiedliwość 
rynkowi brytyjski emu, że jest pod 
tym względem bardziej przedsiębiorą 
czy od rynku Stanów Zjednoczonych, 
Sędziny* i* wolno nam wyrazić na- 
dzieję, ii w tej sziachętnej emulacji 
Ameryka nie na stałe pozo*.lani** w 

tyle* KU 


for Poland” 

Reeently there hos been published 
in London by George Allen and 
Ulwin. Ltd. ati intereating bonk on 
Modern Fcland—"They Fight for 
Poland"—by Franciszek Bauer-Crar- 
netnaki, a wcll known Polish wriler 
in London, The books coneistt of a 
leries of atoriea written either 
directly by the Rdldicra, who tell their 
ezperietices in the banlcu, or pre- 
sented faithfully by Bie author as 
tbey were related to him by different 
persons. Theae sketche* are in the 
cha rac! er of tnemoira and in thie 
compo^itiop lies their strength ind 
value but at the sarnę time—their 
weakticss. The memoir charaeter 
dra w* a dircct picture of eaperienccs 
and makes truthful documetiti out of 
the particulir atorks. On the olher 
hltrfd, łtowęycr, the fragmentory char¬ 
ze ter o I the book does not pretjent to 
a reader a «ynthetic story and tbert- 


forr the book ntay nof be fully appec- 
ialed by hitn, cspecially by a lordgn 
roader. 

Saw thk one handicap of generał 
naiure we can't nuggent any othęr 
criiięiiwn. The book 1* vivid and 
colorfuL piiblishetf yery dillgcntly, 
and a selection of photograph^ has 
one great value. rare in Łhefi* days: 
raostly all the phcios wer# not prev- 
imisly publkhed. 

In Mr, CżamopiHki ł a book echo 
the vokes of the soldiers of differem 
ranka, the Aoldkrn who are in acttvc 
service with the Poliah Army, Polisb 
Navy and PuHsh Air Force There is 
also one ohapler dcvoted to ihe 
memoira of a Polish w oman—Madame 
Jadwiga Socmkowska, 

The Literaturę iń Etiglkh dealing 
with Polanę) and Polisb affaira iu not 
rich as yet. We must adtriit, bowever* 
thm the Britinh market show* k thii* 
field morę inkfatke aml tt morę 
aWorbing than the market in the 
United Stale*. Let u* hope ihat in 
thiK worlthy rmulatśon America will 
not be outTBced, 
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U polskich lotników 


Yisitiiig the Polish Airmen 


Cdries nz fawiiaku. 

U po U kich Imitików w Kanadzie? 
Gdciti na lotnisku? To co a nowego. 
Dotychczas pisaliśmy ssaw*** o pol¬ 
skich lotnikach ''jujnew/mrc ifl £n- 

gfand," Poza członkami polak i *jj mi¬ 
sji lotnicze) i poza echo mikami, 
którzy odjeżdżali * Owen Souud do 
polskich szkół lotniczych na Wy¬ 
spach Brytyjskich — o innych lotni* 
kach polskich w Kanadzie nie było 
słychać. 

Nagle,.* lotnicy zjtadfi z nieba. I 
to nic tacy, którzy przywędrowali z 
U, S. A. do Windsoru, aby zgłosić 
iię do służby w polskim lotnictwie. 
— ale prawdziwi, wyszkoleni, zahar¬ 
towani w bojach polscy lotnicy z 
Wielkiej Brytanii. Przybyli w dwóch 
grupach. Jedna grupa, składająca *ię 
z porfcJłorgiye/i — przechodzi obec¬ 
nie kurs rilkolmiany na najnow¬ 
szym sprzęcie “gdzieś na l.ntnitfciT 
w zachodniej Kanadzie. Druga gru¬ 
pa. składająca się wyłącznie z ofice¬ 
rów — zagospodarowała aię na jed¬ 
nym i lotnisk w stanie Ontario, 
Trzecia grupa,,* trzecia grupa je*t 
już miejscowa, windsormka i owen- 
sand^ka. rozpoczynająca dopiero 
szkolenie "gdzieś na lotnisku” 1 w 
ptowtncjl Qtiebec. (Przy okazji war¬ 
to (u żzsmaczyć. że wszyscy ochotni¬ 
cy do polskiego lotnicTWa, którzy 
zakwalifikowani zostaną przez komi¬ 
sję lekarską w Windsorze — odby¬ 
wać będą szkolenie w Kanadzie, s 
nic. jak dotychcm, w Anglii.) 

* • X 

Na pierwszą wiadomość o pojawie¬ 
niu się nawy eh lotników w Kana¬ 
dzie wziąłem aparat i uzbrojony w 
kilka taśm filmowych rozpocząłem 
pohukiwania lotniska '‘gdzieś w Oh- 
(jnti", chcąc złożyć na wytępię wizy¬ 
tę polskich oficerom:. Nie jest to ta¬ 
fcie proste znaleźć lotnisko “gdzieś 
w Ontario* 1 * jeżeli lię nawet zna je¬ 
go Alice*. Połączenia kolejowego nie¬ 
me. a autobusy tam nie dochodzą. 
Gdyby nie przypadkiem spotkane au¬ 
to wojskowe — wasz sprawozdawca 
i fotoreporter (patrz zdjęcia na itr. 
iG-ej i 17-fcj) musiałby wędrować 
dobre kilkanaście mil pieszo. 

Lotnisko, na którym przebywają 
rutai lotnicy, położone j»t zdała od 
ludzkich osiedli. Auto drapie się 
przejr dłuższy czas pod górę. droga 
wije się serpentynami, aby wreszcie, 
na olbrzymim plask o wzgórzu, skoń¬ 
czyć się w pobliżu ogromnych han¬ 
garów i — ciągnących się na prze- 
■ trzon i paru kilometrów — baraków. 
Baraki te tworzą nieomal duxe uda- 
steczko, w którym nie widać innych 
a trój ów, jak »zsr o-niebieskie mun¬ 
dury lotnicze, Mój zielony mundur 
jest wyraźnym kontrastem 

Ca chwila drogę zagradzają tabli¬ 
czki z napisami "wstęp wzbroniony", 
“wstęp tylko za przepustką**, etc. 
Staję wreszcie przed szlabanem war¬ 
towni. Szczegółowa kontrola doku¬ 
mentów i... Sezam otwiera »f, 

Teraz dopiero zaczynam blądzić- 
Barak "C“. barak N 1T, uliczka w pra¬ 
wo. uliczka w lewo i t nikim nie 
mocna się dogadać, bo wszystko głu¬ 
szą motory kilkudziesięciu samolo¬ 
tów startujących, lub krążących nad 
lotniskiem. Z chaosu wreszcie zaczy¬ 
na *ię roś wyłaniać: 

—- “Polscy lotnicy? A, tak. Są, 
naturalnie. Ale oni należą do części 
angielskiej, a tu część kanadyjska." 
Wędruję więc do ceęicl ungicUkiej. 
W kasynie oficerskim od znaj duję 
dowódcę grupy polskiej* podpuł¬ 
kownika /., który w W. Brytanii do¬ 
wodził dywizjonem 30-5. Pułkownik 
J. wita mnie bardzo serdecznie jako 
pierwszego gościa, (poza szefem pol¬ 
skiej misji lotniczej) — * Wjndsótu. 
Na atole zjawiają się tradycyjne: 
“/fani and fggs” 

Roeg lądnm się po kasynie- Długi, 
pięknie nakryty stół, dookoła które¬ 
go uwijają aię biało ubrani kelnerzy. 
Na oknach firanki, wszędzie dużo 
kwiatów. Dalej obszerny pokój klu¬ 
bowy. Wygodne, kryte skórą fotele, 
stoliki brydżowe, niezłe obrazy na 
ścianach. W rogu plonie olbrzymi 
kominek. 

Jak pun widzi — mówi pułkownik 


—- żyjemy tu sobie luksusowo. Ma¬ 
my również tak samo mile pokoiki, 
w których mieszkamy przeważnie 
po dwu eh. 

Zaczynani wypytywać o zajęcia, 

A więc — zajęć jest bardzo dużo. 
Grupa polskich oficerów zapoznaje 
się dziś w Kanadzie i najnowszymi 
zdobyczami techniki lotniczej. Naję¬ 
cia dzielę się na praktyczne (loty) i 
na teoretyczne (wykłady.) Wszyscy 
polscy oficerowie specjalizują tlę w 
nawigacji, 


— Cry |p bardzo trudne? — py¬ 
tom jak laik. * 

Pułkownik uśmiecha aiąu Chodźmy 
lepiej na wykład — powiada. 

Idziemy więc na wykład przez 
długie korytarze różnych baraków. 
Niektóre korytarze no^zą nazwy ulic 
londyńskich. Wreszcie korytarz — 
tia ścianie którego widnieje kartka x 
napisem: "Folfoh CoeridorS* 

— Jesteśmy U siebie — mówi puł¬ 
kownik, 

Duża sala wykładowa, pełna róż¬ 
nych, skomplikowanych przyrządów. 
Katedra wykładowcy i olbrzymia ta¬ 
blica. Przy stolach, pochyleni nad 
notatkami, siedzą polscy lotnicy. 
Otrzymuję pozwolenie pozostania na 
wykładzie. 

Wykład prowadzony jest w ję/.yku 
angielskim, którym wszyscy Polacy 
władają swobodnie, Siadam w rogu 
i zaczynam się przysłuchiwać. 

Wykładowca kreśli jak rei trójką¬ 
ty, juki i oznacza je literami. Przy¬ 
pominają mi iię lekcje matematyki 
w gimnazjum i dziwnie nieprzyjem¬ 
ny dreszcz przebiega prze* plecy. 
Wreszcie pada dobrze znane sło¬ 
wo: zmuś," Za ■ musem odnajduje się 
' , cosfmis. ,ł Ktoi zaczyna przeglądać 
tablice logarytmiczne... robi mi się 
słabo i wychodzę na korytarz. Od 
dziecka już byłem wrogiem "cosinu* 
■ów.“ 

W przerwie nasi lotnicy pokazuję 
mi swoje notatki t zewty. Aż się roi 
w nich od wykresów, cyfr i cyferek, 
jakoż dają sobie z tym radę, aczkol¬ 
wiek nieraz mus?# nieźle łamać gło¬ 
wy. Mimo wszystko, nauka po angiel¬ 
sku me jest łatwa. Gdyby nie kole¬ 
żeńska pomoc t współpraca, trudno 
byłoby dać iebie radę. A tak —* uczy 
się tu 7 nami trzech Kanadyjczyków 
— mówią. Chociaż znają oni eapedke 
język — iti* są najlepszymi ucznia¬ 
mi. 

"Uczniami"-, Najmłodszy z tych 
uczniów jest podporucznikiem’ Co 
d ludzie pnfcćuli. czego nic wtdzie- 
1 U.J Derą się jednak dalej, kują po 
nocach* jak za najlepszych, szkol* 
ttycb erosów. 

Rzetelna, ciężka i pracowita będzie 
pa foka droga tło Ojczyzny, 

Po południu, w "prywatnym" po¬ 
koiku, rozmawiam z naszymi lotni¬ 
kami długo i serdecznie. Zapomnie¬ 
li oni o wszystkim, co nie jest obo¬ 
wiązkiem, pracą i walką, Żyją w odo¬ 
sobnieniu, rzadko zaglądają do "lu¬ 
dzi”, do “cywilnego'' życia* “Lu-, 
daie”. sprawy osobiste — to wszystko 
zamyka się w jednej, jedynej foto¬ 
grafii. która t« 1 ówdzie stoi w po¬ 
koiku na atole. 

—- Kto to? — pytam młodego lot¬ 
ni im 

— Moja zona — mówi, W Polsce... 
i błękitne jego oczy nabierają jakiejś 
Ciemnej, •talowej barwy* (ip) 


Somewhcie at on airdroutc 
Vhitiuę the Polish sir men in Gon¬ 
ada? Somewhere at an oirdrome? 
Tbat*s scimctlung new, Heretolor we 
have wrkten ilwaya aftom the Polish 
airmen "'lomewhere in Engltmd-* Sowę 
thę member* of the Poltah Air Mis- 
slon and the volunteers for the Polish 
air fotce, who, gr*up by group, wen 
leaving Owen Sound lor Great Brit- 
ain where tltey arr beirtg traiued to 
aifiatioft,—no one beard about any 


other Pollah airmen in Canada. 

Suddenly ... the airmen carne from 
the ikifrs* And they wen not those 
who arnved in Windsor from the 
United States to join the bltie colora 
of the Polish air forte. They were 
true Polisb aiimeti, well trainefl and 
hardened in battlru over_ Great Brit- 
ain, They arrived in C ona da in twu 
groups. One group, constiting of 
adćt officers, are* at prasent, taking 

Eupplemejttaiy edurse and traming 
wtib the neweat plEmem and eąuipment 
at air fields in Western C^nada, The 
oiher gioup, consisting of officors 
only, madę their borne at one of the 
airdromcii in the P my Ince of Ontario, 
A n other group. ccmśistitig of łłolun* 
teers who went thrbugh pteparatory 
schooling In Windsor and Owen 
Sound* are beginning theif traiuing 
•omewhete in Qucbec. f would like 
to stress the poinr that all the 'woltm- 
icera for the air lorce who are qual- 
ified for air £ervice and as auch aie 
accepted by s commission in Wind¬ 
sor,—will nndergo tbeir schooling in 
Canada. and not, #■ previous]y, in 
England. 

HaviTig learned thzt our airmen 
"ianded" in Canade, i Io«t no li me, 
but armtd with camera and a few roli* 
of film, begau to look For the air- 
drome “some where in On Uri o" ro pay 
* vish to the Polish ofiicers. And it 
ia not an easy task to tocalę the air- 
field "sujmcwhere in Ontario,” e-speci- 
alty if one bas no addteas on hond. 
There ii no railroad carniectian and 
the bu*e* do not renęli tbe place, Had 
I not met a milttary car— your photo- 
grapher-reporter (»ee ph&to* on , pp. 
16-1?) would hav< had to walk *ev- 
ctal milce 

The airdrome, where otir airmen 
ztay, ii ittuited far ftom hnman 
settlemeiitH. The auto dombers up 
b bill. the mail wind* through 
beąutiful scen ery only to end on a 
large platcau in the yicinity of great 
hangarg and harraęks, covefing a few 
»quarc miłn of apace. 

Those barrack* create atmoit a 
town in itself, a rown where the 
dark-blue unifomu of the airmen 
dominatu: the oihęf colon are un- 
noticeabie and . my grern uniform 
chuscs a striking contraat. 

Here and there the road ts błocked 
by signs: "no admiftance," nr “ad 
miitance by pass only." Finał ty I 
land in front of a guatd houae. A de- 
taited verificjtiori a i docuntents, and 
. .. a mystenom outtle opem its donr. 

But no w I began to go aetray. The 
barracks “G" - . birraeSn tL D r \ a Inne to 
the right, an alley to the Ich. and no 
Information obtainable from anyone, 
as my voics io drowned out by ihe 
roar of the rnotore of se-e«ral plinta 
taking oft or clrcUng in eyident pre■ 


paration to land. Fmaliy m thai chioi 
1 met * mau f could talk to. 

"Paliih airmen? Ye$, of cotiroe^ 
they aie hetc. But in this section. 
the Canadian group trains and they 
bdong lo the Brkfsh group *" 

I walkcd to the Britiah section. 
There, in the officen' meso, I ttnally 
located ihc cum mar der of the Polish 
group. Lleutonniit-Colonel J,, a form- 
er wmg commander of J0Ś squadron- 
He gieeted me conliilly ai the fiut 
guest from Windjsor (fint with the 
escejmern of The chief of the Poli&h 
Air Mitsion). They s«rved u* itadi- 
tional hom and eggi. 

J looked around the riicss A iong, 
toctily covered tahle, and wbite lireua- 
ed waiters m o v i u g energetically 
around, The curtiins on the Windows 
antl piani y uf flowetł were «ry meąt. 
Neat to the dining rama was a larga 
club room with comfortable cżiy and 
arm chairs, bridge tahles and not bid 
paintlngi un the wolls; in the comer 
—a big, lighted fireplace. 

Aa you can set. said th* Coltmeh we 
Uve In łuKUry. We al&o have sery 
plea^iint bedraomn, where we ilęep 
mnstly m lwoV 

I ssked fur the program uf training. 

The Poltah airmen are Jrept quita 
busy. They came to Canoda n study 
the most recent conquestE uf science 
in avintion tećbmque, The program 
i* divid*d into practical (flightsi ind 
theorctical (lec turę*) parts. The 
Pultsh officera ate tpeckritzing iu 
navigition. 

u ls it oery difficnlt?** 1 osked, an 
unwiEe quej,tioTi, 

Tbe Colon cl unilcd and irndted! m« 
to a clasa. 

We went thiough long corridom of 
dificreal birzacks. Somr, ol tha cor- 
ridora are n a m e d after London 
streol*. Finatly we rcached the cor¬ 
rid or markcd by a Etign: '“The Poliah 
Cbrridar.*' 

"Wewc at borne," tinid the CoIaneL 

A vojrt clawoam, filled with vap(- 
ou* compliŁatcd fooklng apparattia, 
zti in^tructoFi chair and a big blick- 
board. At the tables. hen i uver their 
notebooks, ^at the F r olisb airmen. 1 
was permitted to rema i n. su I sat In 
the corner to liiton, 

The Iccture ii conducted in Kng- 
li^h—■all the Połci, know the tanguage 
quitc woli, The inatructor drew tri- 
luglea ind ates on ihc hlacfaboaid and 
inarked thero wkh letteu . ,, 1 recol- 
łected my high school leasona in rua- 
Ihematicu and felt a thudder m my 
spitie. Finally 1 tiugfti one welJ 
known wnrd: * i tłinu», T ' then “coBinuł." 
Someone looked ot er the log a rytmie 
labie* ... 1 couldnY stand any inore 
and wntked out into the corrido!'. 
Since ęarły ehtldhood 1 h«vr lud no 
indittałton for miibentatic*. 

During intermission aur airmen 
mhowed me their notes filled with for¬ 
mulo*. charta and figures. Although 
they muit get i heidache once in 
awhile. they martage, howeeer \n 
tonie througli, Wcre they not aulsl- 
ed and hełped by colleaguci, it would 
be bard work. Among thetn are ais o 
three Canadian studenti wbo do not 
ratę fiut, ałthough they know Fng- 
M*h perfactly. 

"Student*’* . , . The yOuitgesl of 
iketn i* in the rmk of Second Lteu- 
tetiaut. W Hat they did not go 
through, what they did not witneaił 

Howev<r. tbey are eogor to itudy 
and work bard at night* ak during the 
goud old school days. 

Hortw, timoeiE and i ind ust n out ii 
the road tha! leatlm to Pol and, 

In the aftemoan we chatted hmg 
and cordially in a ^priva|e“ rouns. 
They forgot everything and reaigued 
from everythitig that ii not a duty, 
worb and atruggie. They live in leclu- 
Mion, aeldom meet pcwple and make 
few t out acta with the outaide worłd. 
For them tbe outaide World and ptr- 
acmal affairs ii recalłed only by a 
photogreph or two. phiced bero and 
there on the labie in the bedtooin. 

Wbo's aha? J aaked a young air-' 

My wife. i* the an*wer; «he remain- 
ed there, in Polan d . . ind hi u blue 
tye* darkencd wkh the cola* oi aLefl. 
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— Romę i u, trzymaj Hf. 

Cień uśmiechu na ziemistej twarzy 
przyjaciela, Romek ledwo wlecze qo^ 
gam i. ugina się pod ciężarem plecaka, 
kafabma, ładownic, łopatki i maski 
gazowej. Obliczył sobie, że cały ten 
sprzęt waży 36 kg., a on, drobny Kom- 
eiu waży raiedwie £5, Ż pod hełmu, 
ledwo mu widać czubek nosa, 

— Trzymam się — mówi — i pod¬ 
ciąga plecak no obolałych ramionach. 
Choćby mnie szlag trafił, nie wyrzu¬ 
cę, jak tych paru drani, nawet maski 
gazowej 1 

Opieramy się jedną ręką o "biedkę" 
amunicyjną. Można wtedy zamknąć 
oczy 1 drzemać, idąc. Piasek przesy¬ 
puje się przez szprychy kół, słońce 
wyłazi ponad las i zaczyna dogrze¬ 
wać, 

Kola mielą piasek miarowo, jak żar¬ 
na we młynie. Coraz ciszej, coraz 
spokojniej. Czy io możliwe, ze wczo¬ 
raj było takie piekło? Czy to możli¬ 
we, że tam aa. sina wstęgą łanu. który 
zostaje 7A nami — rozegrała się mor-‘ 
der cza, 24-nagodzi ima bitwa? Że co¬ 
fając się przed atakiem czołgów po¬ 
zostawiliśmy w polu ciała kilkuset 
nie pogrzebanych towarzyszy? 

...Młyn gada dobrotliwie. Gdde to 
było? Taki młyn nad wodą i żółte 
kaczeńce. Łódź z pma ciosana, "du- 
tzoh ubita'‘ i szelest trzcin. Polowanie 
na kaczki i powrót wózkiem jedno- 
konnym przez las,, przez piaszczyste, 
palne drogi. Ten sam szmer kół w ko¬ 
leinach... Dwór na bezludziu i błę¬ 
kitna sukienka na ganku... Wcreaków. 
Tak lo był Weresków. 

A teraz znów dom. — Mamo —> mó¬ 
wię — ktoś zostawił otwarty kran w 
łazience, Woda szumi... Daj mi szklan¬ 
kę wody... 

— Co ty bredzisz — dolatuje jaki! 
inny głos. 

Otwieram oczy. — Nić Rometu, to 
tak, jakieś halucynacje, 
l znów krok za krokiem* Przed nami 
i za nami droga zapdiona wojskiem. 
Już nikł nie nawołuje, nikt nie “pod- 
ciąga* plutonów i kompani], Tn już 
nie wojsko, ale pothdd cieniów. Brze¬ 
giem drogi, mas żerując obok nas, pro¬ 
wadzi konia za urdę dowódca, pał- 
kowaik S . Jest ranny w rękę, ale na- 
prórno namawiają go oficerowie, aby 
dosiadł konia. Chce iść razem t woj¬ 
akiem. 

Radwzya. 

Można uiiąić. Nie rozchodzić się. 
Nie zaglądać do chałup. 

Siadamy pod płotem przy głównej 
ulicy wsi i natychmiast zasypiamy. 
Jak przez mgłę dochodzą nawoływa¬ 
nia: ^Oficerowie na odprawę F 

Gdy otwieram oczy stonce jest już 
wyooko, Jakieś poruszenie, 

* Środek wolny F 

W ponurym milczeniu nadjeżdża¬ 
ją resztki współdziałającego i naszym 
pułkiem szwadronu kawalerii. Prze¬ 
cieram oczy: karabiny przewieszone 
przez ramiona lufami w dół* zamki 
otwarte. Jezu Chryste... na lancy k»- 
waterzysty z pierwszej czwórki po¬ 
wiewa biała flaga. 

— Romek, Romek! 

Nieprzytomne spojrzenie. Witaj* 
z tindem i zaczyna zbierać myśli, 

— To koniec — mówi. 

Koniec. Nagła, atu procentowa apa¬ 
tią, niechęć do wszystkiego. Spać. 
Tylko spać. Ale we śnie nadal toczy 
się bitwa — smugi świetlnych poci¬ 
sków przecinają niebo, znowu bie¬ 
gniemy przez bruzdy pola* znowu fa¬ 
luje morze płotnlectj zapalonej poci¬ 
skami wsi. A o świcie.., o świcie ru¬ 
sza na nar zwarta ściana czołgów. 
Grzechot gąslennie jest tui, tui. 

Zrywam się. Tak — przez wieś pę¬ 
dzą trjry czołgi. Pada jakiś strzał i 
okrzyki wzdłuż stłoczonej pod płota¬ 
mi miny żołnierskiej i ,T Uie strzelaćF 
Czołgi stają Nieznacznie porusza¬ 
ją się lufy karabinów maszynowych, 
skierowańr na nas. Potem, powoli* 
podnosi się klapa. Nad czołgiem uka¬ 
zuje się jakaś postać w dziwny not heł¬ 
mie i w czarnej, watowanej kurcie. 

—- Ta wansżczi — woła do nas — 
pjdnimajiieól 

Podnosimy się powoli 1 usiłujemy 
Uć w nakazanym kierunku, ale nogi 
zupełnie odmawiają posłuszeństwa. 
Romkowi wyraźnie cieknie ■ krew z 
buta. 

Za wsią, na małej polanie zagaj ni* 
ka, otoczonej czołgami — wid* i my 


Pożegnania 


znowu działa naszych ba ter yj* Stoją 
równo, wędami, ale już bez obsługi* 
Za nimi — cztery nasze wspaniałe 
działka przeciwpancerne. Skrzynie 
wozów amunicyjnych są pustą 

Aż do zachodu słońca zdajemy broń. 
Na polanie urosły już jej olbrzymie 
stosy. Karabiny ręczne i maszynowe, 
hełmy* bagnety — pierwszorzędny, 
doskonały sprzęt. Lepiej nie patrzeć, 

—- Pożegna/ rwo/ karabin —^ mówi 
Romek. I przyciska usta do zimnej 
atali zamka. 

Porucznik R* dowódca naszego 
plutonu, wyciągnął z kieszeni prze* 
chowywane ram skrzętnie ostatnie 
trzy kawałki cukru i podaje je na 
ręku swojej “Lali.* “Lala** strzyże u- 


mrynka z blachy, Bezbarwni ludzi ą 
szare, bezbarwne życie, Wiadywo- 
ftok. 

W hotelu ~IntouTirt , Ą~ tłum u- 
ehodżców £ “Litewskiej Sowieckiej 
Republiki Radzieckiej,” Stereotypowe 
pytania o wizy i podział na tych, któ¬ 
rzy pojadą i na tych.., któriy od dnia 
następnego zaczną niezmordowaną wę¬ 
drówkę do konsulatu japońskiego w 
desperackiej nadziel “a może dziś? 1 ' 1 

Wieczorem w hotdu "Intouriłt , ł T ‘ 
gra orkiestra jazzowa. W większej 
sali gromadzą się tubylcy, przeważ¬ 
nie urzędnicy i oficerowie sowieccy, 
w sali mniejszej — pasażerowie *Tn* 
tourist’*’**, Ćmiący cygara i śmiejący 
się głośno Amerykanie, jacyś szwedi- 



fio usiłuje powstrzymać łzy i wybiega, 
“* Ja wszystko znioftę — mówi 
szlochając na korytarzu — ale niech 
mi tych rzeczy nie grają l 

l znów urzędnik Tatowiity 
Chodźcie — mówi, ■— grożdanle* na 
tnię, bo u nas o 12-ej w nocy "karna* 
wal. w U was, w waszej Europie, kar¬ 
nawał był tylko dla bogatych- A u naft 
— codzień karnawał, Dis wszystkich. 

Wracamy zaciekawieni na salę. I- 
stornie o godzinie 12-ej orkiestra gra 
"tusjF, po czym na salę wychodzą 
kelnerki * koszykami confetti i ser¬ 
pentyn. Serpentyny sprzedają. ■ con¬ 
fetti sypią na głowy gnidom. a nie¬ 
rząd: ko i do talerzy. Ta odrobina ko¬ 
lorowych papierków podnieca wszy¬ 
stkich, Serpentyny zaczynają fruwać 
od stolika do stolika, gwar wzmaga 
się. Tu i ówdzie wołają o "SoWietako- 
je szampańskoje,” Stary kelner* który 
w tym samym hotelu pracuje, jak wy* 
znał nam w tajemnicy, 40 lat — * 
wielką wprawą strzela korkami. 

Punktualnie o gad*. 2-ej “karnawał" 
«ię kończy. Goście przydchsją i nagle 
posmutniali rozchodzą sję do domów, 
Tylku kelner, Siergiej Singiejewicj:, 
zbiera puste butelki i cod sobie mm* 
czy pod nosem* Nęj różno chcę go wy¬ 
ciągnąć na słówka, 

“ Cóż — mówi — dawniej ten tuj- 
teł nazywał sfę J> Wersal". A teraz — 
“Czeluskin 1 * — i rozkłada ręce. Ot, 
i wsio. 

„.Koszmarne jest życie w "Czeluski¬ 
nie", bez nadziei na rychły wyjazd. 
Codzień oglądamy te same twarze i 
dwukrotnie w przeciągu dwóch ty¬ 
godni żegnamy odpływających do Ja¬ 
ponii. Dziwne to jeat pożegnaniem 
stoimy na schodach i w hallu obser¬ 
wując szczęśliwców, wynoszących 
swoje walizy* Obu stronom jest trochę 
głupio. 

-— Zobaczymy się ty dzieli — Itió* 
wią ściskając ręce 1 patrzą w inną 
stronę. 

— Zobaczymy się ża tydzień ś— po- 
\vit(J*ia!cnt do znajomych I przyja¬ 
ciół, gdy na loterii padła wielka wy¬ 
grana na mój los — wiza. 

— Eh, powiedzie] i — chyba za ty¬ 
dzień.,. nic zobaczymy się. 

Te smutne przeczucia sprawdziły 
się. Nasza Ambasada w Tokio zdołała 
ich wp/awdzie wydobyć z WUdywo- 
stoku, musieli jednak już jechać do 
Szanghaju. Jeszcze i Szanghaju do¬ 
tarł do mnie jaki i Hat w pomiętej ko¬ 
percie, jesz::ze nadeszła przed paru 
miesiącami królka wiadomość — — 
i Daleki Wschód stanął w ogniu. 


łzami* zgrabnie zjada t ręki cukier 
i pozwał a ucałować swój piękny łeb. 

No to... koniec. 

Jest już po uchodzi* słońca, gdy 
formujemy sic snów w kolumnę n ur - 
azową. Otoczeni tym razem przez so- 
wieękicJb kawał crsyitów rusumj 
przed siebie, 

— Dokąd idziemy? — pytam po- 
ruczni kz, który wędruje obok* 

— Do KowŁa. Id kilometrów — 
dodaje. 

Potem nie mówimy już n ił Dopie¬ 
ro w Kowlu* w tamie niemych na obóz 
koncentracyjny kos żarach W* F„ 
żegna się z nami pułkownik S„ który 
to być, razem t oficerami* osadzony 
oddzielnie. 

— Pamiętajcie — mówi — że wal¬ 
czyliście w 3'cim Pułku Korpusu 
Ochrony Pogranie**, t 

Sowieccy żołnierze zabierają puł¬ 
kownika. Kładziemy itę na dziedziń¬ 
cu koszar, jeden obok drugiego, bo 
wszystkie sale koszarowe są zajęta 
przez inna polskie oddziały, które 
przybyły Łam wczesnej. Noc jest bar¬ 
dzo zimna, Leżymy z Romkiem pod 
jednym kocem i patrzymy w wygwież¬ 
dżone niebo. Teraz * kolei nie może¬ 
my zasnąć* 

—- Ciekawe, mówi Romek* gdzie 
jeszcze walczą nasię oddziały? 

Nie wiedzieliśmy wówczas* że wia¬ 
lnia minął dzień* w którym wojsko 
niemieckie wkroczyły do Warszawy. 
* * * 

Duże, ile oświetlone miasto. Na uli¬ 
cach kocie łby i resztki chodników. 
Wystawy sklepów, tut których leżą 
makiety towarów: tekturowe bułeczki, 
krążki drewnianej kiełbasy, do złu¬ 
dzenia przypominająca prawdziwą — 


cy inżynierowie, bogaci £ydzt z Nie¬ 
miec, judzcy tranzytem do U. S- A. i 
my, uchodźcy* O wiele cichsi, o wizie 
smutniejsi. 

Siedzimy tok sobie w tej sali i ro¬ 
bimy dobre miny do zt*j gry. Prze¬ 
cież rano zapewnialiśmy urzędników 
"lutmirlofu*’ z beztroską miną, że wi- 
ry japońskie “nadejdą lada dziuś”* i* 
to “jakieś ni epotozumienie," Tetftr— 
dzieląc potrawę na dwie części i z 
przerażeniem wodząc oczami po kar¬ 
cie menu — po raz tysiączny wałkuje* 
my wszelkie M pro M i “contro" tej wa¬ 
riackiej podróży na loe szczęścia* 
Orkiestra "jaizowo 1 * gro. Ten i ów 
sowiecki oficer zagląda do naszej za¬ 
li, ten i ów chce prosie do muca pa¬ 
ni* r naszego towarzystwa. Odmowa 
wywołuje wielkie zdziwienie, 

— Nie “tancujear” tango? 

<— Ni*. 

— A ja myślałem, mówi oficer, im 
Polacy bardzo dobrze tańczą tango. 
Wy dwadzieścia Ut tańczyli tango, a 
my budowali tanki. 

W rozmowę wdaje atę urzędnik “In- 
tourtst’*.", W uprzejmej formie zwra¬ 
ca uwagę oficerowi, aby nie pneazka- 
duł “innostraucom. 1- 

W tej chwili orkiestra zaczyna grać. 
Słuchamy ze zdumieniem: Na drugim 
krańcu A^ji, we Władywostoku t roz¬ 
brzmiewa: nagle znana melodia — "Na¬ 
sza jest noc" Petersburskiego, N« 
tym nie koniec. Potem przychodzi ko¬ 
lej na “Tango Milonga" i “Rebekę,'" 
Niby nie* niby głupstwo, a jednak 
— tyle wspomnień. Piękna blondynka, 
Ewa, która ai z Warszawy zawędro¬ 
wała dzielnie do Władywtmoku i na¬ 
dal nadrabia miną* re jeszcze “wszy¬ 
stko będzie jaknsjlepiej" — napcua- 


“Amokusa Muru" powoli wypływa¬ 
ła* prowadzona przez pilota* z wlady- 
Wofttockie] zatoki* 

Dopiero wieczorem znaleźliśmy się 
na pełnym morzu. Ostatnie błyski la¬ 
tami morskiej z azjatyckiego lądu 
stawały się coraz mniejsze- coraz słab¬ 
sze, 

Azja zegnała mnie zimnym odde¬ 
chem północnego wiatru- Ten wiatr 
ciióftf z daleka pozdrowienia od tych. 
którzy musieli pozostać, ten wiatr mó¬ 
wił o tragedii syberyjskiego wygna¬ 
nia, ten wiatr płynął od olbrzymiego* 
obcego lądu za którym, u krańca li¬ 
czącej dziesięć tysięcy kilometrów li¬ 
nii kolejowej — była Polska. 

Rozpocząłem drugi etap podróży 
dookoła śwista. 


Korociu drogi 1 

Ilekroć nocą patrzę w gwiaździste 
niebo przychodzi mi ua myśl na¬ 
sza noc w Kowlu i twoje pytanie: 

-— Ciekawa* gdrif jrssere wałczą 
nerze oddziały.' 

Romciu! Nigdy nie zapomnę chwi¬ 
li* gdy żegnałeś rwói karabin* Wiera 
Rootciu, że zawsze i wszędzie, my¬ 
ślisz tylko o jednym: aby wałczyć za 
Polskę, 

Miałem więcej stceęśda* Wiem już. 
gdzie walczą nisze oddziały i odzyska¬ 
łem broń, 

s Gdziekolwiek jcitei — dragi przy¬ 
jacielu pamiętaj, że jeden z naa 
jest jtii w szeregach. A gdy kiedy* u- 
ścidfiieiny sobie ręce — wiem — że 
twoja dłoń będzie jedną z tych. którą 
wyciągną żołnierce Polaki Podzie¬ 
mnej — rra powitanie Armii Polskiej, 
niosącej W y z w o 1 e n i * , 

Ryszard Pobog, 
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“FRANCE FOREYER” 


Cjfito vr historii mi mony cli wie¬ 
ków krzyżowały szlaki naszych 
narodów; przyjaźń i braterstwo 
k,ł/tali o wały i umacniały dziedzinę 
współpracy kulturalnej. 

Francja, która je honorem trzymała 
swój sztandar wolności od czasów 
Ba&tylii — najlepiej wczuć się umia¬ 
ła w tragedię Polaki w okresie roz¬ 
biorów i umiała zrozumieć cierpie¬ 
nia ludności polskiej, 

W ciąga wieków na terenie Fran¬ 
cji skupiały się rzesze uchodźcze; na 
Jej iimt! Polska podziemna, Polska 
poetów i wieszczów narodowych, 
Polska walcząca o wolnoSć — znaj- 
dowala schronienie i zrozumienie, 
Pu klęsce wrześniowej, 1939 roku 
na terenie Francji znowu zaczęta się 
formować nowa Armia Polują, rząd 
polski, uniwersytet i idea nowej, 
wolnej Polski, 

Ta Fronc ia prawd/iwa, dla której 
ideał WOLNOŚCI, R0WNOSC1 I 
B RAT ER S T W A n ie był j edy nic 
frazesem. wierzyła mocno, ze na li¬ 
nii Maginot'a uda się jsTrzymać 
hordy na jeźdźców i ż<r z ziemi tran- 
orskiej przejdzie do Polski, armia I 
rz^tl polski. Skutkiem jednak całego 
splotu tragicznych czynników, któ¬ 
rych jrśłfcze w perspektywie histo¬ 
rycznej zanalizować niepodobna — 
armie nazistowskich Niemiec prze¬ 
kroczyły granice Francji. 

Podeptanej /bezczeszczone aostały 
ideały, które od aasu Wielkiej Re¬ 
wolucji były drogowskazami zydĄ 
wielkich narodów, 

Francja wraz z Polskę i ty lottu 
innymi podbitymi narodami znalazła 
aię znowu na wspólnym, ale innym 
szlaku historii —- na wygnaniu. 
Wielu z nas słyszało zapewne o 
istnieniu "Wolnej Francji 1- , “Free 
Fren.ch ł \lub FRANCE FQREVKR." 
Warto zaznaczyć, że instytucja 
“France Fereęcr", założona zsstila 
w przede dniu zawieszenia broni 
przez grupę wybitnych Amerykanów^ 
miłośników Francji, którzy obecnie 
pracuję na rzecz de; Gaulle’a i tia 
chwalę prawdziwej Francji. 

Rzecz naturalna. ie do organiza¬ 
cji tej należy olbrzymia większość 
t. r«, "Wolnych Francuzów. 1 ' Ci pa¬ 
trioci dają z siebie wszystko, co tyl¬ 
ko może zrealizować imię: prawdzi¬ 
wej, a dziś ujarzmionej ojczyzny, 

W rozmowie jaką przeprowadzi¬ 
łam ostatnio t jednym z przywódców 
‘‘Wolnej Francji'' przejawiła się 
wielka tragedia uczciwego i praw* 
dziwego Francuza, 

Temat jest bardzo bolesny: trakto¬ 
wanie wc Francji Polaków. Okazuję 
się, ae mój rozmówca ma izwagra i 
kuzyna Polaków, dla sprawy polskiej 
żywił zawsze wielkie zainteresowa¬ 
nie i wyznał mi szczerze, że jednako¬ 
wo rozgoryczony przyjmował wierci 
hiobgwe 2 r Polski, jak i z Francji 
podczas najazdu Hunnów. 

Z niekłamanym zapałem prosił 
mię. abym nie pozwoliła zgfcuć w 
sercach Polaków tej miłości, którą 
ztiw&ze żywili dla Francji, mimo 
krzywd i rozczarowań, których o- 
statui© doznali w jego kraju. 

Prosił by uświadomić Polaków, że 
to jeai d ńt\o francuskich Qtuęlin* 
gów i ludzi słabych, o bałamuconych, 
którzy dali się wzięć no lep agitacji 
nazistów, Francuzi nigdy w historii 
me profanowali swych uczuć do brat¬ 
niego narodu. Nastawieni* Francu¬ 
zów z pod znaku Viehy i Lavala j«it 
nabawieniem nielicznych, na szczę- 
icie, sprzedawczyków. Naród francu¬ 
ski był demokratyczny od wieków. 
Niestety, brak solidarności i poczu¬ 
cia łączności obywatelskiej sprowa¬ 
dził Francję do zguby, 

W szczególnym położeniu znajdu¬ 
ją się teras Francuzi na emigracji; 
opinia ludzka, niestety, nie m«« 
odróżnia tych, którzy wszelkimi si¬ 
tami w^lezą je rządem Vichy od tych, 
którzy Francję kompromituję. 

“France Forcs-er" ma bardzo Trach- 
nc zadanie; * jednej strony t* ame¬ 


rykan oko-francuska OEgamzacja tna 
pełną aprobatę Watmingtomt i pra¬ 
cuje H oa!ą parą" dla de Gaulle'a, z dru- 
c^j — dopóki generał de Ga u Ile nie 
będzie oficjalnie uznany i dopóki 
rząd Petain'a ma swoich przedstawi - 
cieli, napotykać będze wciąż na nowe 
trudności. 

Duża liczba cudzoziemców zdaje 
się wierzyć* że Vichy reprezentuj* 
naród francuski i często “Wolna 
Francja” jest identyfikowana z meo- 


Orten, during the hut ary nf Che 
past ages, the roads of nur u mi orni 
havc crtMtaęd ; friendship and brotlier- 
hood hav0 strengtliened and formed 
c ul tu rai t i cs which have azisted be* 
tweefi the two natian*, 

France, which hu held whfa honor 
the banner ©f freędom lince the dayi 
of rhe Bas ii Me, could best under;,tami 
the tragedie* of Roland d u ring the 
part i trans and could best feel lb# 
Biifferiitga of the Pol Uh pcoplt. 



kupowaną częścią kraju. Wiele osób 
myśli, że cala Francja zdradziła- u wo¬ 
je ideały* 

“Wpina FrancjsT ze wstrętem i 
pogardą odrzuciła myśl współpracy 
z nazistami, 

“Wolna Francja' 1 mimo masakry 
zakładników, mimo głodu pozostaje 
wierna wielkiej spuśćiżuic i podsta¬ 
wom cywilizacji. 

Organizacja “France Forever" ma 
prawo zabierać głos w imieniu 40 mi¬ 
lion owego narodu francuskiego, wię¬ 
zionego przez Berlin i Vichy, oraz 
w imieniu setek tysięcy przed&tnwi- 
(M Wolnej Francji, którzy nie 
zgodzili się na złożenie broni. 

To jest glos tej prawdziwef Fran- 
c/i, k tóra nie pogodzi la -się z klęskę. 

“France Forev«f fV przez krótko¬ 
falowe audycje uświadamia swoich 
braci po drugiej stronie barykad, że 
nie tylko Francuzi wstępuję w sze¬ 
regi de Gaili Iea, ale i cytięce Ame¬ 
rykanów, tfajęc tym samym świadec¬ 
tw© wiary i zaufania w tę Francję, 
którą kochali i cenili. 

"France F©rever“ wzmacnia moral¬ 
ną siłę oporu ludu francuskiego* by 
w chwili odpowiedniej, gdy padnie 
bonio rewolucji, chwycić za broń i 
walczyć Mi do zwycięstwa. 

Giby A- Dy/ter-Dynowsl ra. 


Great miŁ&ses of refugees fotind 
borne on French goił during the cen- 
ttttriiftJt; U-was on Freacb soi! that Uiu 
Po Lind of conspirtcy, Roland oi poeta 
and prophets. Poland fighttng for het 
mdependence, tound teiugc and 
undcrstirnding. 

Aft er the tragedy of Scptember, 
1939, lbt ntw Roi Uh Artny, the Pól Uh 
government. and ihe ujt i versl ty 
formed and tonniiucied the idea of au 
independent Roland in France. 

Tbat real France, for wbich the 
ideał* of LIBERTY, FQGALITY 
AND FRATERNITY were not only 
empty words, believcd thkk the Mag¬ 
inot linę wuuld hołd baca the attack- 
Łng hordes and that the Polish Aimy 
and gouertimeni wuuld go bock to 
Roland from France. Atł a result of 
various tragic tircum^tarices. which 
as yet cannót he e^plained in the his* 
tor!cal perspecilwc, f he Nózi armie* 
crossed the Freneb bordo rs. 

The ideała which eince the Great 
Revolution were the sign pnsŁs for 
great tiatinns, were throttled down 
.ind diabnnoured. 

France, logęther with Roland and 
so many oihcr conquared Jiations. has 
found itsclf agam on the common, 
but naw differeni, trail of bisiory— 
In ejcile. 



Rysunek powyższy Redakcja poświęca odetrom polskim przebywającym 
oj Czarnym Lądzie 

"Fighting Pultami' itedicztci the storę drkwmg to the Poiish trfficers 
itt A (rica 


Many of us Titurd prnbably about 
the “Free France" ©r “FRANCE 
FOREYER/ 11 U should be msntioned 
tlut the organtzation of “France For- 
tver” wai fonned on the day be for c 
the armistice, by a group of outstand- 
ing American^, lovers of Fnmce > who 
are now workitig for the cause of do 
Gaulle and for the causc of the iruc 
France* 

It t« natura! that the gEeatest 
majoHty of the uocolled “Free 
French" belongs to thim organization. 
These patriota give all tbey can, aó 
the ideał* of tlicir ti ue mntbefhood, 
which is now in chairt*. can be 
realbei 

Lar ety, I bad a conversatinn wilh 
one of these men. a leader of the 
“Fret France/' and im words told me 
the great tragedy of a true and ho u es t 
Franchmaii. 

It is a sad topie* Ilia treotmant uf 
Roios itt France, li lup pen* that my 
fritmd has a brother-ln law and 4 
couain, who are Roliiih, Me was 
always mtere^ed in Potiah affatra 
and he admttted, that he ws* equal!ly 
worried by the horrtble news iia:n 
Roland os front France, durlftg the 
invusioti by the Hun*. 

He It^gged infr with «uch enthusl- 
awu, to retoiii the ipork of l©vo for 
France in the heaiLi of the Pol*'-, 
deapito all the rii&appoinmumt* and 
sorrows, they enpertenccjcl lately in 
his country. 

He asked me to expUun lo the 
Poles, thal this WAk the Work of the 
Freucb Quishngs, men who were 
w tak and mLsled by the Nart propa¬ 
ganda. The Frenćh bave neuet pro- 
fanęd their fceliftgns toward ihe 
brotherły utttitm, The 5land tftketi by 
ihe Frenchtneji of Vichy and Lavat 
iii a stand of a fcw corruptionista. 
The French nation has bcen demo* 
cratic for many centurie^ Urifortun- 
ately, howcuer, the lack of solidarity 
and ncitional unity led France to ber 
dawrtfaU, 

The Frenthinen in exsT* are. thero- 
fore, tń a ttrange situation, Public 
optnipTi dties not afwoytt differentiale 
belween tho*e who are fightiug 
again&t the Vicłiy govcrumcnt artd 
those whn are dograding France, 

"France Fore^er” finds iiself werk- 
Ing against many odda. On one aide 
tht* Frań co-American organization 
ha* the Fuji a^pr©val of tho govrrn- 
mem tń Washington :md works witłt 
“fuli steam" for de Gaulle, on the 
othrr Bidę. as loug as Gmeral de 
Ga u He ts not officially rocogmzed m 
the leader of France and as long as 
the Petain government Has its repre- 
Acntauv£i, the organ Lzation meet* 
many obsiacles. 

A largo number of people secin to 
belicve that Vichy reptetenta the 
Fiench nation, and often “Fret 
France” ls mistaken for the imoccu* 
pied France, Many people think that 
entłre France betrayed her Idcals, 

“Frre France" refused the con- 
temptible Idea of co-opera Ilon with 
the Nazris. 

“Free France” is tnie to her great 
inlteriianck and to the basis of cmi- 
i^ation denpite the mantKicre of Hę#ł- 
ages, despite liuiigcr and suifenng?. 

The organizatinit o i “Free France'' 
luiB the rigłn to apeak for the 4fl inil- 
Hon Frenchmen, ennŁeved by Berlin 
and Vichy and in the nimrte of hutt- 
dreds of thóiisands of memhers of 
Frec France, who havc not Ikid dowti 
thcir arms. 

Th Li is ihe vaice of the true Franca, 
which refunc* to be healon. 

“France Forevcr“ conductz spcciał 
radio prograins i «,f o r hi i n g her 
coimtrymeii, behtnd the borricadeŁ, 
thal noi only the French art joining 
the ranks of de Ga nile but alao Amcr- 
kans, giving prot/f ol fallh and trust 
iti France, whom they !oved and 
csleemed. 

“France Forever“ i* iiispitlng ihe 
French p co pic in their res i stance »o 
that wheu the opportun© moment 
łUifits., the French natinn wił i rke in 
revolt aeul take up ar:m itt a bituggte 
unlil yktory is won. 

































Nr. 13-14 (3S-36) 


n 


\ 


* 
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WSTĄP DO WOJSKA POLSKIEGO 
EN LIST IN THE POLIS.H AKMED FORCES 


IINTORM \CYJ UDZIELAJĄ 
Centra Przyjaciół Żołnierza Polskiego: 


INFORMAllON eao be reecived al llie following 
Centers of lite Ffjeuds of llie Polkb Soldiers: 



w Stanach Zjedn(w*onyc‘h A. P. 

IN U. S, A. 


BALTIMORE MD. 

fĄfiiniewakl, Bropisf&w 
lfl-2i Bonk Street 

BOSTON, MASS. 

Dr. Ractvń\ki T, 

1 1 B ca eon St. 

BUFFALO, N. Y. 

Skarżyń&ki Mirosław 

1081 Broadway 

chicaco, tu. 

Siscłunirtcs S. Z. 

1239-45 North Wood St. 

CIDCOPEE, MASS. 

Pad o Wincenty 

40 King St., IłoJyoke, Mass. 

CLEVELAND* OHIO 

ZiolecM Konstanty 
&%& Bro.niway 

detroit, mich* 

Tt*wfa*ki W . 

Dam Pniaki, Fcrreat and Chene. 

MILWAUKEE, WIS- 

KaraA Józef 

1629 South IG-lh St, 

NEWARK, N, J t 

Bielawski Albin 5 

SIO A tieline St,, Trenfon. JV. /, 

NEW BłUTAJN. CONN. Grnchacj Lenart 

Za Rroau st 

NEW YORK, Ni Y. 

Adamowie?. Karot 

56 St. Mark'* Place 

PHI LA1 )ELPH 1 A, PA. 

Ssizltgo Kazimierz 

31 $2 Lmn gaione St, 

prnsmjRCii, pa. 

Sfyputa Mii hal 

ti9 Briijge St., W ilmcnUog, Pm* 

SCRANTON, PA, 

Dr tulę Jan 

409 Cednr Aur- 

Kordę! Jóxei 

H1B7 CarmaLl St., Dick mon City* Pa. 

SYHACTSE, K Y, 

Dembski Każimię rz 

9(5 Park % Ave, 

TOLEDO, OHIO 

Mat reki Law rener 

2&4B La^rsnge St. 

1 WILKESdłARRE, PA. 

Wilk Stanisław 

5J-59 Morth M^in St. 


W Kanadzie 

In Canaria 

W prowincji ONTARIO zostały iiruiLoniiruie nu»tf pnjf|re punkt) 

lafornidrĄjhorRekrntaeyjiir przy udziale miejsc o nych Orgii nizncyj 
gpolei-z.tiyrb poUkteh, a mifliiawiHe: 

TORONTO 

Ar. i 744 Queen St. W. 

Kierownik —*■ p. A. Piekarz, 

- 

Nr, 7 ?M Queen St. W. 

Kierownik —* p S, BoąiMfawski. 

WINDSOR 

Nr, 2 1394 Partat St, 

Kierownik — p. S* Dysiewici 

HAMILTON 

Nr. 3 14HProspect Ave. fi. 
Kierownik — p. A. Krukowski. 

KIR KLANU LAKĘ 

Nr, 4 26 Omearn Bhd , 

Kierownik — p. P , Czerwiński. 

# OSHAWA 

Nr 5 219 Oliv*r Ave. 

Kierownik — p, C. Lirę w stu. 

ST, CATHARINES 

Nr. 6 Si Facet xt. 

Kierownik — p. S , Piwowarczyk, 

W PROWINCJI OITEBEC 

MONTREAL Kt. 9 mz Wellington su 

Kierownik — p /. Broda, 

MONTREAL 

Nr. 9 3500 Cofania! Ave , 

Kierownik — p. K, Dlibla/iski, 

MONTREAL 

Nr, JO 1956 Fromma c St. 

Kierownik — p. W* Gajewski* 



Adres Ośrodka Rekrutacyjnego W. P. w Kanadzie: 


Polish Recrniting Ceutre, P. O. Rox 363, Windsor, Ontario, Ganada 
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Polonia składa życzenia Wesołego Alleluja 


ITr.f tdego Al triu ja 

HOW AMEC FURNITI RE CO* 

Rcfł igr rata rs łiatHox 

Ełetfricał Appłiances 
iftui-dj W. Chicago Ave,., Chicago 

WESOŁEGO ALLELUJA 

i fk&icodzenia 

* iynsy 

Ksiądz Biskup Paweł P. Rhode 

Grrrfi Rn_>> ff iaroiuiii 

Źy ocenia Weiołrg o A i Muf* 
iłtn wszystkich 

a rychłego 'A n) ar rwy eh tan u 
dla Ojczyzny Mą 

Księga Misjonarce Dcjtolj Misyj¬ 
nego w Whitcaiotir, K. Y. 

22B4 Parsom Bl^d. 

iTrrn^rjgo ĄJłcJufto Armii Polskiej 
oraz rodzinom, członkom S 
sympatykom Domu Polskiego 
w W yamJott* życzy 

To w. Tadcuasea Kośęiuftóki 

Gnipa 242fi 2NP.WyandoUe r Mich, 

Serdeczne żyozema 

Wesołego A Iłełnfa i rychłego 
powrotu do Wołnej Pohdu 
ra&yta vwemfj chrteAtiiakttwt 

Farm Kpt. Gawdzikowi 

JANINA WOJCIECHOWSKA 

IWU Ymewand, Wymiiiotte, Midi* 


Bohaterskiej Armii Polskiej 
wałczącej dr i i po całym świocie 
om? Maj. Stefanowi Majewskiemu 
»eriiec*'Hemu przyjacielowi i 
Wśpghowąr/y^owi broni 
z ostamiej wojny światowej 
msyla nafserdecttiiajrtt ryczenia 
Wetiohgo AiMuja 
h t iołńierz Armii Gen. J. Bnłirm 
Franci&^ek Wojciechowski 
wraz x ;oną i córkę. 

!(KXI Yinewood, Wyandotto. Mich. 

II" dtsirt Zmartirycłmntnnin Cłiryuttika Pana 

Kz<xerr życzenia fF V* o ł rpo A Ił cłu ja i Lanki Bożej 
tt trał cc o Ojczyznę zasyła Bokttterakirj Armii PnUkiaj 

KS. FRANCISZEK WILANOWSKI 

Protujazcas Parafii śtr. jmltt ipi 

I fłrPuu Avpnnr Flornl PurL. N» Y . 

Serdecznego Życzenia 

Wpsołpgb Alleluja 

/ /.ijf lisi; rychlej* /ego 
arwohadeęnia Ojczyzny śłe 

KS. JAN SMYKLA 

Prohtrzżć* parafii Sw. KIrmetm 

406 West 40(h Street 

New York City. H. Y. ■ 


Wr*itłryn -Ułctuja Źi*łniittx&rtt Armii Pohtticj rr hnnruhic i 
bohaterskim Żołnierzom Armii Pnłnkicj 
nnrzitronrj po całym iiriccip uoytajłf 

WETERANI PLATOWKI S.W.A.P. 

KOItPI S POMOCNICZY PAS SR. 7*1 i 
IWlĄŻSfii PRZYJACIÓŁ W. A. p. 

Żił/ftrOTWW Irmii Pofjtlr*"r/ (Ac»rt 

SMjóbn Płaski 95 S.W.A.P.— I Ha HU WyawMte, Mfcji. 


Zjednoczenie Polsko 
Narodowe 

142 Grand Street. Brooklyn, N. V. 

wkłada nertfeczztfi iyrżenia IT cnałcga Alleluja treyrn członkom 

Mhti4[VYtn te tz^rrptuh Armii P niskiej oraz u&zyMkim bo ha- 
icrekim obrońcom w ttfgyry ni o trofmtir i YiefHMUcpł&ńć Patek i. 

ZARZĄD CENTRALNY 


W . Ji Itayrr. minor 

I . kornirr, wkewmr 
Ks-. J;m Smykłu* kapelan 

J. Sttfrdeikki, prełe* 

C Duraku. w irepn-yj-skłi 

SI. Pr/y Iłyszewskji. witeprrt, 
M* Rr^uła, wirepmtfduł 
J. A. Głowacki. sekr. jmi. 

!'-. J, Rrurhneki, kurjer 


W, Marni. rrwizor 
A. Piekłu. rewiiwir 
J, F. Dtv, rr\* i/i>r 
M, l^tyeki, ironie* 

M, Nos iik, inurten 
I- Y. MoI h imv* tki* Iru^e* 

Dr. j. L. Kostecki. iiaez. lek ant 
Z. F. Sarnowski. adwokat 

A* S* PulItMi. adw» nd *t:in N.J. 



STANOM ZJEDNOCZONYM. POLSCE 
1 NASZYM ALIANTOM ZWYCIĘSKA 

Hwzytfkim Członkom i Członkiniom /„N.P,, 
W/irtiwpiy Ziriązkoieep ITiiiŁ Dnrhmticitattcu^ 
Bratnim Poi*kim Organizacjam r fiupierttru PaUkiem ti<, Pranie, 
i ff ogóle Całej Polonii Amcryłamnkicj 

WESOŁEGO ALLELUJA 

tyrzy 

Związek 

Narodowy Polski 

1511-20 W. IHyimou UL* Oitcago, Illinois 


ZARZĄD CENTRALNY i 
IGN. K. HOZMAHEk 

P. KOZŁOWSKI 
W ir-rprette* 

M ARIA L. CZYŻ 
Wiceprezeska 

A. S. SZCZERBOWSKI 
Sekretarz JcmwiilijA 
M. TOMASZKIEWICZ 
Kurier 

DYHECKJA; 

J. W A TIR AS 

M- W. MAJCHROWICZ. DR 
J. REKU KI 
ANIELA W ÓJĆIK 

I. ZWABYCZ 

J AMNA MIGAŁA 
S. K. BASIŃSKI. Ań W . 

I- J, POSTANÓW HZ 
G. PI W O W A R< 3E YK 

J. K. CRONCZEWSKI 

LEKARZ N 4 CZELN Ą : 

DR. A. Z. SAMPOŁIŃSKI 


RADA NADZORCZA: 

F. A. ŚW IETLIK 

Cnuutr 

AL POWICKI 

W 

KOMISARZE: 

Fi FURTEK. Okr. !„** 

S. NIĘDŻWIEGKL Okr. 

J. Rl DEK. Okr. 3ci 

G. W/rUClIEWICSL Okr. tly 

A* KAR W \V Okr. 5ty 

H. Dl DEK- Okr. 6ty 

F- LA.NKOW SKL Okr. 7my 
M, IIOI.ODMK. Okr. 8im 
J, HABl DA. Okr. 9ly 

S, SUDEK. Okr. TOiy 

J. SM H)KIKW RX Okr. 11 ly 
Ł W ri ECKJ, Okr. 120 
J, k. WIEGORKK. Okr' 13i> 

T. GRATZEK. Okr. 1 liv 
W. FABLSIEWICZ. Okr. 1% 
J. C DĆriEHSkl, Okr. Iftiy 


KOMiSARKI i 

ANNA TUMAN, Okr. MARIA MAJKA. Okr. 12ty 
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Sr r dęciu# byczenia świąteczne 
przesyłają żołnierzom polskim 

SOK.OU(XGMAI)A 799 

Detroit. Michigan 


DETROIT 


Serdeczne żyrze rr ict 
If esalegtt Alt eht jMf 
jfe/arfa .Dmti Polak tej 

iv*. Bernard Ciesielski 

Prn/mms Fmti Św* Wojciechu 

1211 Si, AuIhik Uctroil, MićE 


W Dniu , 

Zmartwychwstaniu Pańskiego 
naircrdeciniejste życzenia 
Wesołego A Udoją zasyła 
Drogiej Armii Polskiej 

KS, ALEKSANDER E. 

JARZEMB0WSK1 

2 rufrf Parafią Św. Jozefa Ut 
mi E, Can field, Detroit. Michigan 


WESOŁEGO ALLELUJA 

ŻYCZY 

Armii Polskiej 

KSIĄDZ BISKUP 
STEFAN WOŹNICKI 

Oplruit, Mirktgna 


Wesołego Alleluja Żołnierzom 
A rmii Polskie f skład* 

TO W. ŚW. KAŻ I MIERZĄ 
Nr. 466 Z , P. R. K 
Prezes Gaweł Wojciech 


If ejtofegt) Tl/t'hł/a 
i Lijfi' oraz ryr/de^o 

potcróiti rlo Pifhkł życzy 

KS. PRAŁAT 

Alf CHAŁ GUTA, 1X0., LLD. 

Proboszcz Parafii 

Słodkiego Sercu Mur i i 

I I-I0 Detroit, Mieli i#AH 


Zn czyny i poświęcenie nas rym 
Żołnierkom zasyłamy im 
życzenia Wesołych Świąt 
Tów, Św. Fronci. sjfka. dr, 107? 
ZJP.R.K. w parafii Św. Kuncgimdy 
F, Lorcw^ki. pruć* 


WESOŁEGO ALLELUJA 
TO W. SW, STEFANA, NR. 774 
żjedn. Po!, R tym. Kai w Ameryce 
Detroit. Michigan 
ZARZA^ Ł, G leszczyński, p, Za¬ 
niewska. W. Żaba, p. Koby tarczyk. 


W DNIU 

ZMARTWY CHWSTANIA 
Żyr sen w Wesołych Śtciąt 
zasyła 

litu Armii Pi»L-*Lirj 

Ks, S. Preprzy liski 


Gr. 792 Z. P. R. K. >v Ameryce 

iyesy Armii Pofokio} 
jak najszybszego sswycifMtwea na rl tero triem 
IGNACY RUDNICKI, preara 
STANISŁAW N1£DZWIE€KI, wAr t fi«. 
TOMASZ URBAN, skarbnik 
Detroit, Mlrfiigtul 


Żyrze ttia I fetnłego A U chi jo 

i zreyetfakiego puncom do ukochanej Ojczyzny przesyła 

Ks. Józef Tompor 

W'pierun Wojny Śttiaitnrej 
IMraiu Mkliku 


Ochotniczej Armii Polskiej 
w Kanadzie 

sjtełtnenia ich cdu r zwycięstwa nad 
wrogiem i zmartwychwstania 
Wolnej i niepodległej Polski życzy 

TOW. Hm. IZYDORA 

GR. ftl‘J Z. N. N, P. 
Zacrąd: A* Stec, F. Jarosz, L, Herd- 
cauk, — Detroit, Michigan 


Wesdego A Udo ją 

KS, JAŃ BUCZYŃSKI 

Pmhnizct parafii 

tfiepokiltentgo Poczęcia N. M. P. 
34 J4 Tromhly Ave.„ Detroit, Mich, 


Wesołego Alleluja 
życzy Armii Polskiej 

KS, E. MILINKJEWICZ 
Parafia i'w. Szczepana 
4311 Central. Detroit, Michigan 


Serdeczne Tyczenia 
t oka?fi świąt Widkiejnocy 
bohaterskiej Armii Polskiej 
zasyła 

Kh, Władysław Szok 

Prohotac? 
z rjiłji |»urst fi-f 

M, IJ. Królowej Apostołów 
1 J)SI Prercoit, Hamt ramek, Mich, 


Wesołego Alleluja Armii Polskiej 
Tow, Iw, Jozefa, Gr, i 163 Z.P-R.K 
ZARZĄD: A. Pokorski A, Sabis. 
W, Kiendiiejewjikt, J, Jankowski. 
I.. Kakowakir K, Krupińska, 

F, Cauchowski 


Żyta en i a W esofego A U duj a 
dla Armii Polskiej 
składa ? głębi serca 

Ks. Fruru-iMwk \. B;irtm<ujk 
3963 Miller Aee.. Detroit, Michigan 


()jeouie Fraiiriszkan ie 

*ycvq 

żołnierzom polak im 

pomyślności 

Parafia Św. Jadwigi 

hs, C. linrtoniewws. O. ,lf.(’* 
Detroit, MńJftgcuu 


Dzidncj Armii Polskiej 
% ok.it ji ąwift Widktcjnocy 
serdeczne tyczeniu zasyła 
ANDRZEJ SWLENCKl 
Weteran Armii Polskiej 
wraz ? całą rodziną 
t*HK) Jefferson. Wyaudotet, Mich. 


Weaolegif Alleluja 
tyczy Armii Polskiej 

PARAFIA SW, LUDWIKA 

13605 St. Louiib. Detroit, Michigan 




A a jtecdet^niejsze życzenia 
M ewiega Alleluja zasyła 
bohaterskim 
KfottUarsom Polskim 

Ks. Piotr S, Rypel 

Proboszcz parafii 
H. B* Wsftomnienia Wiernych 
12635 MrDougall A ten nr 
Drtroil, Mk^CE 


IT robotnym Dniu Zmttrttryrhtealattia Chrystusa Pana 
szczere i senlcezne życzenia Wesołego> Alleluja 
i BłogosiaicietUt ica Bożego na drodze do W nlnej O jczyzny 
iJ Ułuda kochanej Armii Falskiej 

KS. ZYGMUNT M. SACIŁOWSKI 

Prabotzr* parafii Bożego (dała 
3100 BERKY ST. DETROIT. MICHIGAN 


Z okazji świąt 

Zmartwychwstania Pińskiego 
Serdeczne tyczenia 
WE&OI-EGO Al,LELUJA 
zmyła A rmii Polskiej 

KS. SZYMON KILAR 

Proboszcz Parafii 
Przeto ienienia Patishiega 
13403 Syrdcuae St„ Detroit, Mich. 


IF>st»łi*jf 0 Alleluja i 
życzenia rychłego pater ot u 
do Ojczyzny 
składa Armii Polskiej 

K8. Prób, W, Mrówka 

Z FARAFI4 

M. IŁ KRÓLOWEJ NIEBA 
HI 61 Rotyal A % en no 
Drlroil, Miclł^RB 


No jserderzniejsze Życzeń ia 

WESOŁEGO ALLELUJA 

Armii Polskiej 

mayłm 

PARAFIA ŚW. FLORIANA 

z Ks. Proboszczem Piolreiu P^ Walktpw iakirm 

Bu ruelc 

Obyście przyszłe śn ięta Wielkanocne 
mogli już ohtłroddr ur Wolnej Pał trel 


Hesurrt'xd —#rru< dixit! 

Tuk i Polska Zmarti*yeliwAtRnie 
Serdecjcne życtcnim 
WESOŁEGO ALLELUJA 
A rmii Polskiej składa 

Par ńw* BartłoiBiirja 

■ Księdzem Pr oh, rtn czele 
291U Goddard St„ h Detroit, Miich, 


Ser<lct zitr życzeniu 
W et td r go ii lelujo 
Armii Polskiej przesyłu 

Ks, Wincenty Burkokicz 
Proboszcz Parafii 
Św. Stanhłmca 1 1, * -U. 

5B1H Drfrnit. IHirlt, 
















































































































Mr. 13-14 (35-36) 


Życzenia Świąteczne dla 
Armii Polskiej w Kanadzie aasyła 

KLUB SENATORA NOWAKA 

Kalinowski, prezes 


ty tlenia Wmrfego Alleluja 
Polskim Żołnierzom zasyła 

GRUPA 142 

Z. P. w Ameryce 


Jeńcy polscy w Niemczech zasyłają 
Polonii Detroickiej i członkom 
Komitetu Wysyłek Paczek 
życzenia Wesołych Świąt 
przez p. P. DWORNICKIECO, 
przcw. Komitetu Wysyłek Paczek 


Wesołych Świąt Wielkanocnych 
iycaą 

Polskim Żołnienom w Kanadzie 

PUŁASKI EAST SIDK 
DEMOCBATIC CLVB 

Detroit, Michigan 
Zarząd: J. Lewandowski, W. Koz- 
droj. A. Zapytowska. J. Jcndrowski, 
J. Fiedorowicz. J. Kozińska 


Życzenia świąteczne 
Wesołego Alleluja 
życzą z gł^bi serca 

Gniazdo Sokolic Nr. 823 
w Detroit* Michigan 

ZARZĄD: J. Pruaik. A. Garbacz, 
A. Z«pytowsk«. G. Wachtel. H. 
Kuchno, J. Kiernicka. M. Wiczko. 
F. Rucińslta 


Życzenia VTeaołftg0 Alleluja 

Ma 

Armii Polskiej 
od 

POLSKIEJ IZBY 
ADWOKACKIEJ 

Detroit* Miclufutu 


Życzenia Świąteczne zasyła 
IW 3 (Juenlin Roo»eveJt 
i legion Pań Oddziut 3 
Pol. I^g. Amerykańskich Wet. 

Detroit, Michigan 
Zarząd Posterunku: J. Sygit. F. 
Majkowski, J. Leszczyński, S. No¬ 
wak. A. Domżalski. T. Morawski. 
Dyrektorzy: W. Baldyga, R. Du- 
wiek, K. Staszewski. 

Zarząd Legionu Pań : H. Brodackl, 
K. Morawska, M. Kawczyńska. J. 
Sygit, A. Szczęsna. E. Stecker, M 
Sznura. 

Dyrektorki: A. Wojciechowska. L. 
Jaromierska. St. Siedzik. 


Serdeczne Życzenia Wielkanocne 
nkłada Wydawcom "Odsieczy" 
i Bohaterskiej Armii Polskiej 
TO W. STEFANA OKRZEJI 
Gt. 2850 Z.N.P. — C. Wiśniewski. 
Prezes; Jan Woiiński, Sekr. 


Serdeczne życzenia 
Wesołych Świąt t szybkiego 
powrotu do Ojczyzny zasyła 
naszym żołnierzom 
w Kanadzie i wszędzie 
LICA MORSKA ODDZIAŁ 
IM. ST. ŻEROMSKIEGO 


GMINA 54 Z.N.P. 
życzy Wojsku Polskiemu w Kuna - 
dzte wszelkiej pomyślności i zwy¬ 
cięstwa d/a Polski i Nar. Zjed. 
ZARZĄD: J. Rempala, M. Sokół, 
J. Wilk. S. Tyrka. J. Rychlicki, 
i I. Juszczak. — Detroit, Mich. 


Życzenia świąteczne dla 
Żołnierzy Armii Polskiej w Kan. 
zasyła 

Oddział Ligi Morskiej 
Im. Bolesława Krzywoustego 
Henryk Lopacki. prezes 

Adam Arciszewski, sekr. 


życzenia serdeczne 
Wesołych świąt i rychłego 
powrotu do Wolnej Polaki zasyła 

Tow. Św. Czesława 

CR. 1206 Z. N. P. 

5143 Mitchell Avenue 
Detroit. Michigan 


Wesół egu A Nelu ja 

i zwycięskiego powrotu do Polski 
życzy Polskiej Armii 

Tow. Iłodzina Polska 

CR. 326 Z. N. P. 

Detroit, Michigan 

ZARZĄD; J. Szyntaszck. T. No¬ 
wicka, P. Dowidowic. P. Kosidło, 
J. Nowak. M. Lewandowski. 


Wesołego Alleluja 

syczy 

GNIAZDO 79 S.P.W.A. 

4130 Jnnction, Detroit. Mich. 
Telefon LA 9615 


życzenia 

IVeso/ycA Świąt Wielkanocnych 
dla Armii Polskiej od 

Sokołów Gniazda 3Jgo 

w Detroit. Michigan 

ZARZĄD; L. Przepióra, E. Dolew- 
czyńiki, H.Góralewska. I. Rucińaka. 
C, Petrykowski, S. Jak ubecki, 

Z. Orbik 


WESOŁEGO ALLELUJA 

żrrey Armii Polskiej 

PLACÓWKA 7« S.W.A.P. 

KORPUS POMOCNICZY NR. 117 i 

ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ przy PLAG 7lt 

4959 Martin St. Tel. LA 9294 Detroit. Michigan 


Jak no jte/ dcczn iejnze życzenia IT etałych Źuinl 

Wesołego Alleluja t kładu ją naszym żołnierzom Armii Polskiej 

Placówka 7ma Slow. Weteranów Armii Pol. 
Placówka korpusu Pomocniczego Nr. 109 
przy Placówce 7iticj i 
Związek Przyjaciół przy PI. 7mcj S.W.A.P. 

Detroit, Mirliigaui 


Wesołych świąt Wielkanocnych 
iycajr Armii Polskiej 
Polska Narodowa Spójnia . 
6923 Durwelh Detroit, Michigan 


Serdeczne Życzenia Świąteczne 
dla Żołnierzy w Kanadzie składa 
Chopin Political Club, Inc. 
6816 Linaee. Detroit, Michigan 
W. Wilga, prezes 


Pomyślnego . rorwoju. i wydajnej 
pracy pismu "Odsieczy" oraz Ko¬ 
mendzie i Armii Wojak Polskich w 
Kanadzie Wesołego Alleluja zasyła 
TOW. ŚPIEWU LUTNIA 
Zarząd: H. Tujeński, J. Hutnik, 
M. Krajewski. N. Chuliiuki, 

E. Adamski. 


Wesołego Alleluja 
Żołnierzom Armii Polskiej zasyła 

OKRĘG 13-ty 
Sokolstwa Polskiego 

Zarząd: R. Jórwiak, S. Markowski, 
L. Przepióra, M. Godlewska. B. 
Lendo. L. Klatt, J. Kotrzeba 

Siedziba—3596 29th SlreH 
Detroit. Michigan 


W ten Dzień Zmartwychwstania 
Pańskiego z głębi serca życzymy 
Polsce Walczącej zwycięstwa 
i szybkiego powrotu 
do zmartwychwstałej Ojczyzny — 
Wolnej i Niepodległej Polski 
“Przyszłość to My" 

Młody Polski Legion 
Obrony Narodowej 

(M*P. i. o. N) 

Detroit, Michigan 




WESOŁEGO ALLELUJA 

« tsczfiłitoego powrotu do 
wolnej Polski iym serdecznie 

PAWEŁ HORODKO 

•1845 ElmMood Avenue 

Dctroib Mirhignn 


Z okazji Świąt Wielkiej Nocy 
składamy serdeczne życzenia 
wszystkim Oddziałom Wojsk Pod. 

jak najrychlejszego pokonania 
wroga i wejścia do Wolnej PohJkt 

Placówka 113 S. W. A. P. 
Korpih Pomoniray Nr. 31 
Zuiti/cL Pmjariól 
Plno* ki 113 S. W. A. I*. 


Serdeczne ży czenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 

Naszym Żołnierzom zasyła 

Placówka Weteranów Armii Polskiej 
w North Detroit LP.W.W.Ś, i 
Placówka Korpusu Pomoniczcgo Nr. 5 


Ż.ołtucrzatn Armii Polskiej 
Zasyłamy senlecąne syczenia H rudego Alleluja 
i szybkiego po ter ot H do tł tdnej i Niepodległej Polski 

Koło Przyjaciół Żołnierzy Armii Polskiej 
na Wschodniej Stronic Miasta 
Detroit. Michigan 


Kio pamięta o spalonych i przeoranych niemieckimi czołgami 
wsiach polskich — zapisuje się do [ hi takiej broni pancernej. 
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WESOŁEGO 414.KI I i V 
Armii syczy 

H, WIŚNIEWSKI 

właściciel 

mn;$ ogar storę 

(CUT RATĘ CI GA RS) 

5801 Oietir Street 

IM mit, Mirhipnn 

Telefon l\ ani me 9220 


Wesołego AJ Mu ja 

S \ O B O D \ 

JUBILER I SKŁAD RADIOWY 
5839 Chene $U Detroit, Michigan 
Telefon lVanhóe 2119 


tyczenia Wesołega Ałhdttju 
Żołnierzom Bohaterskiej Poł&kiej 
Armii układają 

ZOFIA I TOMASZ HOFFMAN 

właicicińftt 

HOFFMAN STUDIO 

5156 CŁene SL, Detroit. Mirh, 
Telefon PLojm 6704 


Wesołego Alleluja 

mtayła 

Koman V* Cegłowski 

Adtmkut 

Detroit, Mii'ilrgitn 


WESOŁEGO ALLELUJA 

Naaym Kochanym 
Polskim Żołnierzom tyczy 
l\ Soniku** *k u. winie, 

Molher’a Resta u rant 

4716 Chene Su Detroit,, Michigan 
Telefon JVaiihoe 9740 


WESOŁEGO ALLELUJA 

KELLEYS FLOWERS 

4S69 Chcne Street, róg E, Warren 
Detroit, Michigan 
Tek TE G2QHh nocny OL 4527 

Otwarty cały dzień i w niedzielę 

Bukiety weselne, wieńce pogrzeba- 
wę, kwiaty dęte o każdej porać 
roku po niskich cenach. 


Najserdecrniefsse iycterti* 

WESOŁEGO AiLELUJA 

składa Żołnierzom Armti Polskiej 

JAN H. PERKOWSKI 

Skład Mehti i Przybórów 
Domotryrh 

+739 Chene Su Detroit, Michigan 
Telefon TEmple 2*64+* 


Życzenia Wesołego Alłeknu He 
PoLktt \ph/ku Piek;n>k}eaĘo 
5007 Chene St,* blisko Warren E. 
TeL PL 7572 Detroit* Mich, 


Wcrafego A Helu ja życzy 

FRANCISZEK SPISZ 
5M0 Chene SU kolo Fredrrięk St. 
Detroit, Michigan 
C*y$zc*eme i pracowanie 
przeróbki i naprawa futer 


WESOŁEGO ai i fm tja 

iytsy’ Arnui PoUktej 

Ze u o u S* Pietrlkwicz 

Adiritkitt i Dor udrą Protony 

1821 Chcąc St„ Detroit, Młck. 

Telefon TE nip Ir 2-6060 


tyczeniu I f cMoługo Alleluja 

składa 

Stanisław Sosnowski 

właściciel 

STANLEY GROCERY 

POLSKA CROSERNIA 
5951 Oltme St., DrtrmU Mich. 
Tflefmt Ranhoe I 7BR 


tytonia U >i (depo Alleluja 
układu 

Fi Ii, WYBORNY, włn*c, 

CHENE-HANCOCK 
EU RM TU HF, INC 

4770 Ounue St.* Hau^orl 

Dt-rruii, SlicIlIgaH 


Serdeczne życzenia 

W ESOŁEGO ALLELUJA 

xj*yU 

Bcmice Bridal Shop 

\ukrn> ślubne i welony 
stroje druhen ślubnych 

5815 diecie Si., Detroit. Mieli. 
Telefon 1 ’Ijiith 802 t 


“Jeszcze nie zginęła ... 

i nigdy nie zginie!” 

Serdeczno tyczeniu Wudkunacne wutyła 

Ko-operalywna Drukarnia Barć Bros. 

Detroit. Mirliignii 


Serdeczne Życzeti iu 

WESOŁEGO ALLELUJA 

Zuittierzam Armii Polak tej 
W ate%qcym fiu rtielu frontach 
stuyłi i 

Stanisław Sosiński 

JEDYNA POUKA RZEŹNIA W STANIE MICHIGAN 

5140 Edwin St., Detroit* Mich. Tri. MAtWa 0027 

Obv Zmar twych wstanie ChrytUtatt Pana Ufało w Serca 
Sinawe Wiarę nr Oswobodzeni* Pohki! 


Serdeczne życzenia 
Wesołego A Heli i ja 


Uol i<U( Y ( r reetitt"s 

a o d a nn pl i mer t ta of 


WARSAW BAR 

Dinę a ml Dunce in ihe Conti iumUil Style 

3211 Glirtłe Slrrel 7 Minko FAntiwófdi Ave,, Detroit, Mirhiynti 
Telefon lYnitłiur 0302 


Si erb itcirfu Zm ar 1 1 rydtK* tan i a Pa na k icpo ofWsr ir «ó* 

Win tę u- Rychłe Zntar itry tdnristania Sitswej Ojcwywnyf 

WESOŁEGO ALLELUJA! 

Żołnierzom itmii Polskiej zasyła 

Stowarzyszenie Grosem i ków i Rzeznikdw 
z LSorili Detroit* Michigan 

W, R»iyrLi* |ire/, M. Greff, wirrprey., F, U indu* *ekr. pruł. 
K. Iltmiu^kL *.ekr, fiu - K. flemlziriski* kfl*.jer 


Wesoła Alleluja 
JOZEF KOZŁOWSKI 
właściciel wytwórni 

KINCS SAU5AGE MFG. CO, 

7*25 Jos, Cnrnpou A vtr, 
ora* Buczcrni i Gros*rni 
5729 Cheno SU Detroit, Michigan 


Wesołego A Pałują ślą 

YliiriJi i Lenn w lwic,' 

ńkfoilu Piwa i Wina 
594S CHene SU Detroit, Michii»4a 
Telefon lYanhoe 9121 


Nr, 13-14 (35-36) 


Z okazji ś,wś$! wielkanocnych dla 
armii pulikiej gd*i«ko)wiek otia 
dziś walczy o wolność Polski i 
Demokrację zapyta # glęhi serca 
życzenia rwycięstwa i powrotu do 
ojczyzny s^cr.cra radiowa przyp- 
Cłóika żołnierza polskiego— 

MARJA GKABOWSKĄ 
Radio Stacja WJBK. Detroit, Mich, 


ZDAK SLOYANSKKMU 
BRATEK SIT U 

V. TRESKA 

Najstarszy Jubiler nn Cltenr 

19MA942 

502 ft Cjb<!B<! Slcoel 

llftentl, llichigiiii 


Serdeczne syczenia 

WESOŁEGO Al LELUJ A 

Żołnierzom Pohkim składa 

Księgarnia Lodowa 

M VR€fN ŻUKOWSKI, wtulę. 
5317 Oiene Ul** Detroit* Mieli, 


Saj*erdpewniejsze życzeniu 

WESOŁEGO ALLELUJA 

Żołnierzom irtttii Puls kie} 
składa 

Bolid) Center Hcslauranl 

FRANK BAR, wU^, 

5361 Glirnc Si,. DclroU, Vlirłi, 


Żołnierzatn Bohaterskiej Armii 
Polskiej mjscrdeczmeysfe życzenia 
Wesołego A i leluja zasyła 

WineentY Rózyeki 

właściciel 

Snnsbinę Groeerv 

12573 Gailagher St., rug Victoria 
Detroit. Michigan 


Serdeczne ryczeniu Wesołego 
Alleluja i powrotu Armii do Pohki 
zaryła 

PREA1IER FLORIST 

5001 Cheńe St.. Detroit, Michigan 


tFcińJego A I leluja 

JAN NIEDZIEL,4 

. Skted Żelazny 

3 U* Piq,uotte Ave„ Detroit. Mich. 
Telefon PLata 3632 


Serdećune życzenia 

WESOŁEGO AŁLEM J \ 

naszej bohaterskiej Armii Polskiej 

j nasyła 

EDMUND TYSZKA 

Biuro Hautnaiciowu 
i A tektiruryjnn 
11403 Jus. Campau, Hamtrainck 


W esołego i liełnja umyła 

M. OCHYLSKI 

łiurtotenia Mięsa 
N«jli ł p:*f,rji jukowi iiiif^is 
jhi pnyMfpitjrh cenach 
54417 Cheue UL, Detroit. Mieli, 
Telefon lYcmluic 331 *! 



















































































































Nr. 13.14 (35-36) 

Życzenia Wesołych Śuiąt zasydo 
JÓZEK MRZYŃSKl 
3049 Durolliy Aurnae 
n<*łroil. Mirliipin 


Życzrtua Wesołych 
Świąt Wielkanocnych od 

Nnni-tuwa I*ioIroH>ktr|(0 
Groccrice & JM cni Market 
9301 Hrocton Ave„ Detroit, Mich. 


Wezołego Alleluja 
dla Armii Polskiej zasyła 

JOHN WYDA 

Groceric» and Mr;it Market 
4027 OHver Ave» Detroit. Michigan 



Serdeczne życzenia dla 
Armti Polskiej od 
WARSAW CAFE 
Najstarsza Polaka Restauracja w 
Detroit—Sala do wynajęcia na 
wszelkie oka/je. 

35th St. t Detroit, Michigan 


Happy Easter 
to the Polish Ar my Ir om 
GEORGE\S BAR 
9001 Mt. Elliot Are^ Dciroit. Mtch. 


Poli»h r.isilion Arta iiimI (IrtiflM 

Dr. W. Ryniss.it, zarządca 
2280 E. Forest Ave. Detroit. Mich. 

Telefon TEmplc 1-5950 
Chustki polskie, wyroby zakopian • 
skie. orzełki, obrazy Śtryjeńskiej. 
książki i czasopisma wychodzące 
w Londynie, i L p. 


Wesołego Alleluja i szczęśliwego 
powrotu do Ojczyzny 
wielkiej Armii Pohkiej zasyłają 
pp. Crązieccy, włość. 

BUZY BER BAKERY 
9M3 Mt. Elliot Ave., Detroit, Mich. 


Serdeczne życzenia dla kochanej 
Armii Polskiej zasyłają siostry 

MARIA ĆJERSZTOWT i 
HELENA GARBOLIŃSKA 
6216 Jos. Campau. Detroit. Mich. 


Serdeczne tyczenia A rmii Polskiej 

przesyła 

PIIIL A. CHODOPSK1 

Funerał Dirretor—Pogrzebowy 

3531 Junction Avc., Detroit, Mieli. 


Serdeczne śyctmnia 
przesyła żołnierzom 

Pierw n/o ri^«łny Ogródek Piwny 

8<>10 Mirliigatt \\enue 
liplroil, Miełii^an 

WŁADYSŁAW 

OŁESZKOWICZ 

i rłaścicieł 


Hasior Creetings frant 
PETER SMITH CAFE 
3803 Ml. Elliot Ammr 

Detroit. Mirhignn 


WALTERS ŁACNY BAR 
8540 Michigan Avenue 
Detroit. Michigan 
Przyjaciel Żołnierzy Polskich 
życzy Zwycięstwa 


Wesołego Alleluja życzy 
Olicerom i Żołnierzom 

A rmii Pohkiej • 

Tondyk's Wasliur and 
Radio Shop 

JAN TONDRYK. wlu^. 

5630 Michigan Ave., Detroit. Mich. 
Telefon LA 6050 

3] 10 Militnry Road 

Wesołego Alleluja 
zycty Armii Polskiej 

VALS CAFE 

Beer Wino Liąuors 

Walenty Felik*. w lnic. 

8130 Michigan, Detroit, Michigan 
Telefon OR 9779 

JOHN DZIEDZIC, „Um . 

POPEYE INN 

7111 Mirliijnm A v en nr 
Detroit. Mirtiijsm 

Trlrfon VI U5912 
życzy jttknajny hsaego 
odrodzenia Polski 

Życzenia lf cud u h Śtciąt 
Zmarlirychtrstaziia Pańskiego 
Żołnierzom Polskim składa 

Jakóh 1 /pwnndowski 

u łaścieirl ogródka pitrnogo 

5115 MitrhrII Atrtiur 

Drlroil. MirhSgan 


\ajaerdecxnicj* ae życzenia 
ascycięalun i zmarł ter chtealanut Polski 
składa 

JÓZEF GNIEWEK 


Detroit, Mi<hiiNm 

r 


Drogim Żołnierzom Polskim 
gdziekolwiek dziś walczą na śwtecie 
gorące życzenia powodzenia i 
Wesołego Alleluja 
zasyła szczera przyjaciółka 

BRONISŁAWA KLRK1EWIGZ 

5561 McDougall. Detroit. Michigan 


Wesołego Alleluja i zwycięstwa 
w boju o Polskę iycary 
Walecznej A rmii Polskiej 

Druh Eug, II. 
Konstantym* wicz 

w nłlnbnn iirlyóów rniliowyrh 
PoUkirpri Porannego Prugruniu 

W.J.B.K, w Detroit. Mieh. 


Wesołych Świąt Wielkanocnych 
zmyła Armii Polzklzj w Kanadzie 
WARREN BAKERY 
A. Kai wasze wiki. włość. 
Detroit, Michigan 


If esołych śtciąt życzy 

Wincenty Szczepański 

3232 W. Warren St. 

DelM.il, Miehipiit 

Wesołego Alleluja 
Bohaterom Armii Polskiej zasyła 

A. Sil INEK 

9211 Mt. Elliot Ave„ Detroit. Mich. 


Życzenia Wesołego Alleluja 
Armii Polskiej składa 

ALEX CHI.EBN1K 

DnrenutN Grocery Sc Meat Market 
6100 Dorcnms Ave„ Detroit, Mich. 


THE J. OBORA 
BEDDING MFC. GO. 

Everytlting lor the hedroom 

6729 Michigan Avcnue 

Detroit. Michigan 

Wesołego Alleluja iycay 

M. G II E K K 

DRY goods storę 

8827 Mi. Elliot Ave_ Detroit, Mich. 


Życzenia Wielkanocne 
Żołnierzom Polskim składa 

Aogdinrn Braniy Shoppr 

8826 Mt. Elliot Ave.. Detroit, Mich. 


Serdeczne życzenia 

Wesołych świąr 
dla At mii Polskie\ składa 

W. SKIBA 

właściciel firoM*rni i Hisraerni 
$1144 Grandy. Detroit, Michigan 



Z okazji świąt Wielkanocnych 
składa tyczenia 

Leo A. 1 rnnrounki, Jr„ D.C, 
chiroptactor 

5738 McDougail, Detroit. Mich. 
Codz. przyj. 1-4 pp. i SS wiec z. 

Serdeczne życzenia składa 

Edward leszczyński 

Polska Drukarnia 

3881 Junction Ave. T«l. LA 5963 

Detroit, Michigan 


tyranio Wielkanocne od 

PIOTRA SOBOL AK 

wfaMricIelu reMnurueji 

piir. 5(>56 Mteliittmt K\e. 

Detroit. Mirhigun 


Serdeczne życzenia a okazji śtrint 

ZMARTWYCHWSTANIA CHRYSTUSA PANA 

shłiuin Żołnierzom II (drżącej Polski 

OKRĘG 1-SZY KRAJOWEJ FEDERACJI 
ZRZESZEŃ KUPIECTWA POLSKIEGO 

Detrtiil. Michigan 

Władysław Kostecki, pre*. Henryk Koxak, eckr. fin. 

Wincenty Różycki, Wiceprer. Wł. Kędzierski, sekr. prot. 

Bronisława Babiarz. wiceprer. Boi. Otrompke. kasjer 

Wincenty S/ezcpanski, marurałck 

Serdeczne życzenia 

Armii Polskiej przesyłają 

BRACIA BOŻEK 
htnrrol Dirrctors 

3242 J unction Avcnue 

Detroit, Michigan 





U csołrgo łlleluja 
Armii P*dshłej »r Knn. zasyła 
JOSEPH PODOLSKI 
#053 W. Wtirrro. Dilroit. Mirb. 


Wesołych świąt Ar mu Polskiej w 
Kanadzie i szczęśliwego powrotu 
do Polski tyczy 
West Sidr Taapayers Ass'n. 
Krulikowiki. prcacs 


życzenia świąteczne dla 
Armii Polskiej w Kanadzie zmyła 
GUCFA CAFE 
John Gucfa, właściciel 
7164 Michigan. Detroit. Michigan 


W rstdych śtcint 
Armii Polskiej zasyła 
LEO SZABLA 

•*002 Poratli. Detroit. Mirhijytit 


Szczere życzenia x okazji Świąt 
Zmartwychwstania Pańskiego dla 
bohaterskiej Arnui Pohkiej od 
I -EO r. SOBOCIŃSKI 
5144 McDougall, Detroit. Michigan 


Życzenia zwycięstwa przesyła 
Armii Pohkiej 

WALTERS MEVS WE AR 

W. MIROWSKI 

6711 Michigan Ave. LA 194! 

Detroit, Michigan 


Serdeczne tyczenia 
żołnierzom polskim przesyłają 
F. PIN KOS & J. SZWAPA 
Funeral Directort—Pogrzebowi 
3311 Junction Avc. LA 5847 

Detroit, Michigan 


YAICIAN BAR 

2792 Livernoi« Avenue 
Wesołego Alleluja 
Żołnierzom Polskim 

l.ouis Ił im#// Wilczy siaka 


Chwalebnych Świąt 
Zmartwychwstania Pańskiego oraz 
Zmartwychwstania Polski 
potężnej i niepodległej życzy 

JAN GRABCZAK 

Polska Iłruknrnia 

3310 Junction, Detroit. Michigan 
Telefon IAfayette 7847 


Serdeczne syczenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 

Armii Polskiej zarył* 

W. OPALA, *ln*r. 

Porest-Duhois Cafe 

4700 Dubois St„ róg E. Forest 
Telefon TErrace 2*9041 
Detroit, Michigan 


WESOŁEGO ALLELUJA 

życzy serdecznie swoim odbiorcom 
i całej Polonii 

Kazimierz Bitnirwski 

dystrybutor szynki Fttrmrr tloy 
i produklótr POł.KA 
1951 K. Ferry, Room 203 
Telefon PŁaaa 8380 
Dettoit. Michigan 
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AA * .-r/j j^-ayiBJ^uńłJLii-* 

mu _ /-Ki^ j 1 

KJSffP T//fW FLYJŃ0 

Albert W. jarosz 

Telefon OUv e 04 i 6 

3$?S Kurt ter A we,. Detroit. Mich, 



Życzenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 

<Ha całej 

BOHATERSKIEJ ARMII POLSKIEJ 

utsyla 

Centralny Komitet Obywatelski 


w KMulrój, prca&ea 

>r Godbwftkflj wpreB£» 

J. Róiyeki, W]«rcx» 

Jf. TwariWn^ upnatea 

Dom Polski. Forest iCheiie*I>ęiroit> Michigan 


li, (^cgtdHwki^ m-kr. prut* 
K. Hryluil*ki, nt-kr. fiu. 

N* Slanołwsfcu, frkjirlinirKka 
I 1 . Rnnknwidti, nmrHZjilek 


Serdeczne iyerenia 
przesyłają A rmii Polskiej 

L. WALKI EWICZ 

HtMił F.jttale Broker i 

JOS.A.KOSJYIOWSKI 

f tuilder 

3531 Junetlun Ave,, Dcuoit. Mich, 
Telefon LA 335® 


S&deesn* ąyrsrmii 

M (i Armii Polskie) tv kanadzie 
przesyła 

Alfred Nieźychowski 

ISO* Grailol Av«nue 
Drlmii, Mirbigijii 


Beat Wialni i lo Oitr Friemh 

MASS JKWELItY CO. 

2331 MttnrtW, Deiruii. M te fa łg a n 


frank nmm 

Jetwlen 

127 Michigan. POiaft, Mirh. 


COMTLIMEMTS OF 

MODERN BAKERY 

£tm:iaJke> la W^rSJEnt anJ BirtŁ-Liy 

C«kea. Paałrjr, Bw»f 

5499 Cheiw 3tr«ł TeŁ PL*<a ?1I* 
Pcimit, Mich 



CDMFL1HKMTS QV 

JANICKI MARKET 

50tł Chene St. * 6905 

DetToit, MiehiiTan 

COMFL1HEKTS OF 

PAUL SIDZINA 

Rwał Ejrtstk Br^tcr 

EmI Emtł Bointhi. ScFJ & E^diAnjtti) 

5024 Chone Slitsoi (N^At Wjntn) 

Tei. FLAfa 9678 r Detroit. Mich 


NEW OJK. REST AUR ANT 

7i32 Mkhijtwn Avł Uetteii, Mkh, 

SpcciAlriirig ui Chick«n. Ouck, Tarkcy 
Oiiuini 

1 s. S. Leja. Mgr. VI 3-9613 


COMPLIMH^TS m m 

DOBIESZ M1LL1NERY 

Mo-i^cm MiUioury «nd Sramci 
Aęct»Qfin 

5465 Chim.fr Slrcirt (Nfjr Ferry) 

1 V^nho« S?93 DetrySi, Mich- 


WALLACE J. RESKO 

FUNERAL DIRECTOR 

Office and Chapel 

4759 CecilAve. Td. VI 1-3284 

Detroit, Michigan 


COMFUMLKT5 OF 

JOE CAFE 

Jaraf gicinuifld, wluc. 

5570 Chent St Doirnit, Mich. 


COMPLUtLMTJOF 

HILKE BAKERY 

4746 Chcftc Street 

Detroit, Michigan 


WEST SIDE CD AL CO. INC. 

bktter FOEL 

*jf47 Upu/laiH Avr. Tet, VI 1.0564 

Detroit, Mklsigii* 


TWinhnłok 3-ffl>34 No Bftmcheti 

ANT MONY WYSOCKI 

FUM ERA L DiRECTOR 

iatl Uchur] Bmhatra^r 

POGRZEBOWY 

12502 McDoogull Awł. nor HnUtdt 
Tlciroit. MichigUn 


Ł JAWOROWSKI 

Ali U«r« Jimirintep Boinlt 

K«ai Kniate 

Proclcu Awe. Tel. VI 2-9589 

Detroit, Mkhiften 


$zrsęitti i rstych Siriijf 
if udłne) Pohtłi =yrsy 
rut ej Armii Ptdakiej 

RZADR0W0LSK1 

89 Ul Vun Dykę Ave. 

Rittroił, Młeliigiin 


IVcio/[*£o Alleluja A rm>i Polskiej 
ryay 

JÓZEF KOKilLSKI 

zawiadowca Plac- 7m«j 
Detroit. Michigan 


COMELIMEMTS OF 

Edward Leszczyński, Inc- 

Kcat Kirat#. Buildct, Getum! lemtunc* 
2918 Ctmff A we- Teł. MAduffl 3S13 
Dcirok - He rat ramek 


£yęxente WjśŚOłego Alleluja 
dia Armii Polskiej od 

JOHN BARBER SHGr 

B7£3 Mt, Elliot Ave. Detroit* Mkti, 


Wesołych świąt Wietkomicftyęh 
dla Armii PqU kiej od 

MODERN BAKERY 
S409 Chene St.. Detroit, Michigan 


Happy Eaiter 
to the Poltsh Army fiom 

RALPH MARKET 
GROCERtES AMD MEATS 
4O0Ó Miller Ave.. Detroit, Michigan 


DRUGI NAKŁAD 
SŁYNNYCH 

“Przygód 

Walentego Pompki" 

(CZEŚĆ I.) 

]ńż je*t w miir/zHlazy 

itatfki wafawym zamowłfrnioni i szybkiej 
ratspnrdfliy pi^rw^zego tuitMii om* w rrlii 
apopularyrOHtmiu lej żołnierskiej ksłą&ccalu 
— renę drugiego nakładli (prry 
zainówieiiinrU iblorowyrb) o h n i i y li s ni y* 

Obet-itie liezymy tu ; 

5 eaz. * * *.*.SI.75 {av praesylkii 51 

10 eg*. ... .$ 3.50 (* |łrae*y!Li| $2 


I^rmplfent pojeilynrzy 
koralu ja juk poprzednio 
441 rat. (* prze*} tka 15 rot.) 


Zglo?>K^nin wprost do 
Atltninialraeji 

“ODSIECZY” 

fcULDARE ROAD WLNDSOR, O NT., CANADA 




THE FAMOUS 
“SOLDIER^ 
ADYENTURES” 

(PART I.) 

ii alrcady on band in our offirt. Thank* to 
tbe mas* order* and cguick tale o! the first 
printmg and m order to popularne thii 
toJdicrly btwklet — w c have reduced 
the price for lh* second printing, wheo 
order* *re madę In telt, 

The price ia: . 

5 Copies . $U5—(51.85 by postał Mnrerył 

]Q Coplet. . SlM—inSS by posiał delWary) 


'Hie prtce per ttnile copy ii 
as prev!OU*ly! 4(lc 
(45c by postał d<divery) 


The orders must be forwardtd direclly lo ihe 
Adminteiratton of 

«FIGHTING POLAND" 

MS KILDARE ROAD WENDSOR, ONT, CANADA 
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HAMTRAMCK 


ęonruwHSTb‘ or 

RESPONDEKS 

"Prrłrrijnitm 

Cul R*t< DruRR - Co«mctic« 

9?0l Jo*. Cimpau. Cor Edwin 
Hamtramck. Mich. 

BOHATERSKIEJ ARMII POLSKIEJ 

wzluwionej w ho juch o uoliwić Polaki i innych narodów 
nuj* ordecznioj$ ze syczeniu 

Wesołego Alleluja zasyła 

RESTAURACJA KOŚCIU SZKO 

JAN NÓWTCKI, Hkw, 

10233 Jon. Cu m pa u Ave. Tclrfon TRinity 2-8702 

CÓMPUBEŃTS 09 

Clarence R. Krajenkę 

S. Krajenka Buirk Sale*. Inc. 

11U0 Jo*. C*mp«u, Hamtrimck, Mkh. 
TeL TOwimnii 8-9J57 

COMPUMENTS UP 

V. S/.czeanicwski 

Jo*. Cwnp*u Cut Ratc Market 

115.2$ jo*. Campjłu 

Hatmmmck Mi^hiijan 

CUUPLIUHŃTS OF 

BFJNAR MUSIC H0USE 

10015 Jo*. Grajmu, H*mframek, Mich 
SarfiM. Waalwfr*. Ironcss. S 

E — Z Paymtnti 

EFeso/cgo Alleluja 

POLSKA GROSERNIA 
STANISŁAWA ZALESKIEGO 

2308 Caniff, HaTntnunck. Mich. 
TeJefon TOwnjwtd 7*5285 


UBODZY żołnierze: 

Przy Święconym Wielkanocnym pomyślne przez chwilę 
o Kodakach su oceanem, o Polonii A mery kańskiej, która 
z pmlziwem czyta o II nazym bohaterstwie ir wałkach o 
przywrócenie wolności Polsce? 

WESOŁEGO ALLELUJA 

iycxq l^nm pracownicy i uln^iriijr PoUkirj Wytwórni Vi ędlin 

KOWALSKIEGO 

22 10 liolhrook Ave. Hmnlmiiick. Midi. Tri. MA 6215 

Wesołego Alleluja 

KS. A. A. M AJEWSKI 
Parafia św. Władysława 

2730 Ca nil( Avenue 
Hamtramck. Michigan 

COMPUMENTS OH 

Nowak Sweatcr Shop 

91 U Jo*, Campau Ave. 
Hamtramck, Michigan 

Nsjierdeczaiejsze ryczenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 

II czułych Śwhp od 

J AKUBA MAZURA 
fila Armii PoUkiĄj 
<!oiuuil Avcnue 
lininirmnck. Michigan 




Ssczcre tyczenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 

Bohaterskiej Polskiej Armii tasyła 

PIERONEK STUDIO 

Poririiii a mi Comrucreial 
Phologrnphy 

1J633 Jo*. Carapau Avcnue 
Hamtramck. Michigan 
Telefon TOwnncnd 8-2807 


CZOŁEM OJCZYŹNIE! 
SZPONEM WROGOWI 1 

Serdeczne życzenia 

Wesołego Alleluja 
Bohaterskiej Armii Polskiej zasyła 
Gniimlo 8f> Sokole!wit 
PciŁkirgo w .Antrrycr 

3201 Caniff. Hamtrmmck, Michigan 
ZARZĄD: W Kóiycki. T. Gra¬ 
bowski. R. Per ech. W . Hv*o. E. 

Z urywki, J. jastniki, M. Kogusi, 

Żołnierzom Polskiej Armii zasyłają 

Jan .liirkiewifz i Syn 

Pograrhowi 

2396 Caniff. Hamtranuk, Michigan 
Telefon TOwrnend 7-2298 

Anuli Polskiej 

i iołnienkirmu pismu "Odziecs" 
życzy szczęścia i powodzenia 
TOW TADEUSZA REJTANA 
Grupa 2805 Z w. Narodowego PoL 
Haintramck, Michigan 

Serdecrne ryczenia 

WESOŁEGO AUSUJJA 

rym którzy z hronią w ręku walczą 
o Wyzwolenie Ojczyzny zasyłają 

kulm^irwie/. i ko.wijcla 

właściciele 

Pierw aaonbętlnoj Gromu! 

i Htim-rni 

210? Caniff. Hamtramck, Michigan 

Żnłuirr/oni Pol-kim 

gdziekolwiek l/p znnnluj^ 
najserdeczniejsze życzenia 

W rsułegp Alleluja układu 
POLSKA FIRMA 

Sulli & Walter Protmon C*i. 

właściciel* 

S. Olejniczak i WŁ Pmbyw 
3107 Caniff, Hamtramck. Mich. 

Za Waste trudy, krew i 
poniewierkę, m rany w bojach 
o Wolną Polskę — Cześć! 

WT2SOŁKCO ALLELUJA 

Bohaterskiej Polskiej Armii zasyła 

POLSKI SKŁAD JUBILERSKI 
P. J. PARADZIŃsKI 1 SYN 

10011 Joa. Campau Ave. 
Hamtromck, Michigan 


Z okazji świąt Wielkanocnych 
szczere i serdeczne tyczenia 

W esolego lllcluja zasyłaj/} 

Jasiński i Nowakowski 

Pi nr o Asekuracyjne i 
notariusz publiczny 

10301 Jo*. Campau, Haintramek 

Sta jzer dersztie jnze śyrżenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 
Armii Polskiej składa 

STANLEY POLESKI 

budowniczy 

20-13 Caniff Alp., róg St. Auhin 
ll.imlmitit k, Michigan 
Telefon TOwn»rn<1 7-7337 

Serdeczne tyczenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 
ślą Wam Drodzy Policy Żołnierze 
właściciele i pracownicy 

New Deal Wholesale 
Grocers. Iiic\ 

AtUtm \ owić ki. zarządca 

3225 Caniff St., Hamtramck. Mich. 

Wesołego Alleluja śle 

WITKOWSKI 

WŁAŚCICIEL DWU SKŁADÓW UBRAŃ 

1>303 1 lirin* Sirrrt 0319 Jn*. Cmnpnti Ave. 

Dclroil, Michigan llnratesmick. Michigan 

Jr^li U» jr*« ubranie ml Wilkow -kiego— 

In tuu«i Ipżit na tohir elegancko 




Serdeczne życzenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 

składu Szczery Przyjaciel 
Żołnierza Polskiego 

KUK AWSK 1 

właściciel 

I/t-łiMin. Uri—* tuul Gili Sboppe 

5170 Chctie, róg Ferry, Detroit 
9531 In*. Campau Ave„ Hanu ramek 

Z okazji świni Wielkie jnocy 
nnjserdetznirjtze syczeniu 
prse*y In Armii Polskiej 

PODEZWWS 
Friemlly Slioe Storę 

101103 Jo*, Cuntfiau As*. 
Iłamimnirk. Michigan 

WESOŁEGO ALLELUJA 

Żołnierzom irmii Polskiej układu 

CANIFF BAKER? 

KAZIMIERZ JURKIEWICZ, mIuŚc. 

2101 Gnniff U liro Tlhuueud 8-93-13 

Himitratnrk, Michigan 


€11UAI.O 





N aj ser tleć* niejaze życzenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 

Kochanym Polskim Żołnierzom 

zasyła 

WALENTY KELLYN 


WESOŁEGO ALLELUJA 

życzenia składu 

“WANDA" 


Wesołego IIIrlaja 
dla żołnierzy jad*kich 

W. W. WIECZOREK, Apteka 
1174 Milwaukee. Chicago. III. 


świąteczne życzenia 
dla Bohaterów A rniii Polskiej 

o.l STEFANIKÓW 

Superior » Noble Ul. 
Chicago, Illinois 







Pul % ku Hurtownia Mięta 

3303 Cuniff Avrmir 

Tri r fon TO 7-8-100 
ILimlrnmck. Michigan 


K zdusi nr Dridal Shop/w 
Manila Opalińska, włn^ririrlkn 
82-1 N. \ -li In ud. CJiirngo. III. 


Wesołego iłhdnjn 
dla Armii Polskiej 

7~ GIjOWACKŁ Aplrka 

1033 Milwnukrr, Chicago, fIL 


Wesołego Alleluja 

F. T. S ANDWICII SHOP 
Importowane i krajowe trunki 
1182 Milwaukee — Chicago. Ul. 
A. F. Kula, wlaic. 
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WINDSOR. ONTARIO 


U ESY WISłtES 

A, WHITLEY & CO. 

fli ChallijfT! St- W. WlmHer, Ontario 
Rdfil Typ*wr«t*r* *nń ■!! alfie* 
tiucłnne* «łd fuminira 


COH FU MEN Th OF 

J. RACKLIN 

Wdlchei, CkKka, JrwtAtf 
W Wyandotie Si 15 . Plinite 3 - 440 D 
WiruJwjr , Ort lat to 


COUFUMEOiTS 

V&lente*« Bev*rage* 

BOttlłT* 

7 UP and KIK 
WlPhlior. Ontario 


p. L. REAUME AND SON 

CO A l. ft CO KIŁ 

1373 Urtgioift Avc Oni. 

Ptoniw 3*WffJ 


COMPUMIłKTS OF 

Dela Haye Motor 

Saleś 

STUDEBAKER and PAC KARD 
DISTRI13UTORS 

E R. Del* Haye, Piwnie 4-9424 
301 dtaiham $t. EL Windnor, Oni. 


COMPUMBNTS OF / 

Consumers* 

Warehoiise 

Windsor a Earpett FttKl Centrę 
Al City Marfcel S^uarp 


COMHJMENTS OF 

T. W. Stephenson 

hltlMiCf tn the 

S. S, fCRESGE CO, LTD. 

215 Oueilem Avtn_ue 
Windior * * * Ontario 


COMPLIMTiNTS OF 

PomTg Dni*; Stores 

Dinpcjumg Chcmiat* 

□ 

Windsor, Ontario 


0 ?lpc Jlińrńsjor Pm!# 

W 1 N D S O II } O N T A It 1 O 


“Canada*s Best-Read New&paper 


WESOŁYCH ŚWIĄT 
*iyczy Polskim Żołnierzom 
WBITE EAGLE GROCERY 
AND MEAT MARKET 
Władysław Szewczyk* właśc. 
ISIS Łanu 1 ot* A*e. TsL 4^6030 
Windsor, Ontario 


WESOŁEGO ALLELUJA 
ryczy Poitkłm Żołnierzom 

F AST WINDSOR CAFE 

/ar Lee. w ładc, 

2935 Sarulwidi, E„ Windsor, Oni. 


WESOŁEGO ALLELUJA 

życzy Armii Polskie} 

CREAMO BREAD-BLAK BRUS. BAKERY 

jHttecnfac prwnhhtry italski sylnf. *hteh t .Nu my i pytlowany 
1022 LANGLOIS W ENI E 
Telefon 34344 Windsor, Ontario 


TAI R STTJDIOS 

Zakład fetęjpmficiny 
Wykonuje tva|fQdntęrjsje zdjęcia do 
paszportu—mówi aię po polaku, 
+GI OuelTette Ave, t Windsor, Out, 


COJUPUMENTd OF 

ESQUIRE NWb Shop 

117 Ou«llrttt Avl Wforftdft OnL 

Mnwi fic po pO^kn 


COiCPUitEKtS UF 

HAROLD P0DV1N'S 

Men r i Apparat Shop 
113 Ottawa Si. Windwr, Om. 


COMTLrMKSTS OF 

DIANĘ 

Shott lor ih« tnurt fjmilr 

OiwDriTe A ve, & O i tura St 

Windsor, Oni, 




Weiołegc > A Ilel u ja 

Hl, Kt*v, b\ 1 juirftitlriiii. OJ 1 , 

Kw/flf 

0«r Lrtrly */ Hte I^ake 

220 Cadiila^ 

Wtitilaptir, Otilitrio 


Źyezetua Wesołych Świąt 
zasyła 

Marenletttfs Bookslorc 

129 OUELLETTF, AYI-NUE 
WirnUor. Oiiluriti 

Tdeftin 3-B992 

See our every-day Greetinu Card*, 
ReHgioii* Gooda & Office Supplies 



Życzenia 

Wesołego Alleluja 

snijidjf 

PANEK 1 LIS 

ARTY KIŁY SPpŻYWCZF. 
WĘDLINY POLSKIE 
Tehfon 3-7960 

1403 [ jiiłgioi- A v en nr 
Oiimrio 


HAPPY EASTER 

WESOŁEGO ALLELUJ A 
iyezy 

W Kile'g Reglaiiraul 

33 Pili K:i.hI, Windsor, OiilHrio 
Trirfon 3-8004 

OTWARTA DZIEŃ 1 NOC 




BFST 

WfSHH^ 

Zakoor ł s 

Frust Shop 


C=3 

439 Ouellettc Ave„ Phone 3-S234 

Windsor. Ont, 

We DeUircc 


COMPLIMENT5 OF 

WaŁcmllć lairnher 

Company 

llMlTEti ' 

Lumbcr and mJJFwork for ev«ry 
purpose 

Pbone: "The Lumbcr 
Numtaer” 4-4375 

Windsor, Ontario 


COMPLIM ENT3 Dl* 

Star Reatanraiil 

Opposilę Post Office 

D 

172 Oueitcue Ave. t Fliotte l-OJSt 
Windsor, Ontario 


COMPLIMENT^ OF 

GRAY’S 

Ottawa Strwt 
WINDSOR, ONTARIO 

•The United Naiwna Will Win" 


WESOŁEGO ALLELUJA 

=vcsv Oddziałom F ttjzkri Poltkitfto w? K a n mtii a 
* l.T. COC G. IT. WILK1ISSOĄ V. O. 
ttłąueichił 

W 1 LKINSON 7 S LIMITED 

SffltóS, SPORTINC GOODS, LUCGACE 

333 0itiiBellc Air, Trirfon 3-71 1 I W iniLor^ OalUfin 


.SrrdfłjTłiP iłcaumrM Świąteesne przesyła Armii Falskiej 

KIOSK W OBOZIE WOJSKA POLSKIEGO 

- książkami i pum udkami pchl imi 
BO t IHiDpiigatl Avft, Wintkif, Out. Telefon 341143 

I prż. L . SOCHA 

i,fjŁ^4i|iUtrin “ODS!EOr\ iiiilomowi Polskir'* 1 i. p. 

Orzełki Ao /^uiprk utxy*(kich łtronL 
baretki* gntżki t orzełki pamiątkowe 
KSIĄŻKI W JĘZYKU AJNGtEI^KlM O POLSCE 
lS'u trkludioA lin wy Imnaporl Umii^k ł Lomlymi 
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COMPUMEN^Ś (JI* 

Paramoiml Windsor 
Tlir-atrea 

CAPITOL 

PAŁACE 

EMPIRE 

TIVOLI 

PARK 

□ 

“ITfirrr |A« Stnrg Shine the 
• Br i git test" 


COMHL1M ENT5 

Central Hardware 

56 Pitt West Pbone 3-7375 

Windsor, Ontario 


YOUNG*S TAILORING 

Dry Clunin* and Pnmdng 
Sprcialiam* in G«nl«‘ altcraiions and 
trpatring. 

42 Wyandour Sl W. WimUor. Oni. 


W. J. McCANCE 

Importer oł Engłuh Mena W tar 
OtieUcm Art. Windsor Om. 


BK ST WI9KKS 

Teahan Furniture Ltd. 

Chatharn at Pclissier Sto. 
Windsor Ont- Phonc 3-3501 


tyHEN Hiller & Co. ant beaten 
Ii»t*a kecp on fighting for 
REAL DEMOCRACY the world 
ovir. 

Superior Roofing and 
Home Improvements Co. 

Ownen o! 

J. & T« Hurlcy Coal Co. 

2437 Howard Ave., Windsor, Oni. 
Phones: 4-7567, 4-1148 


COMfMJM ENTS OV 

COPKI.ANDS 
Book gtore. 

331 OueUette Avcrmc 
Pbone 3-6991 
Windsor. Ontario 



COMPUMfeNTH OH 

Cray Limited 

649 OueUette Avcnue 
Windsor, Ontario 

YSLKR, PLYMOUTH. FARGO 
OMOBILCS and TRUCRS 


COMPŁ1.MENTS <)F 

W. H. MeCREERY 

JEWELER 

Chi na Importer. Optician 
375 Ouellettc Avenue at Park Street 
Telcphone 4-1126 Windsor, Ont. 


GREF.tlNGS KROM 

Hutnik Fruit Market 

992 Drouitlard Road 
Windsor. Ontario 


K AST ER GREETINGS 

From 

Duhensky Hardware 


Hardware. Paima. 03, GUai Chin*. 
Wallpaper. Klectrieal Appliaocea 

1018 Drouillard Road 
Pbone 3-410? 

Windsor, Ontaiio 


RASTER CKEttTIKGS 

To AU Oor 
Polish Priends 

Windaor Office Supply 

361 Pailiaiet Stract Phonc 3-1129 

Wiodeoi. Ontario 

May Vktory Sosu Ga Oun 


CHAPMAN’S 
BUTCHER SHOP 

231 Pitt Street East 
Windsor, Ontario 

High Clasft Mrato and 1‘uiiltry 


Armii Polskiej gdziekolwiek się 
znajduje, jak również całemu 
U ychtnlzlwn Polskiemu 
które pracuje przy ttrorzeniu 
Polskich Sił Zbrojnych 
i uciemiężonym Siostrom i 
Braciom w Ojczyźnie 

WESOŁEGO ALLELUJA 

przesyła 

GMINA l-Bza Z. N. P. 

u Kanadzie 
Toronto. Ontario 


ARMII POLSKIEJ 

wafctąeej dti.i * wrogiem orać 
organizującej się tutaj w Kanadzie 
jak również wszystkim 
swoim członkom życzy 
Wesołego Alleluja 

PLACÓWKA 114TA 
Slow. WeL Armii Pol. 

Toronto, Ontario 


SAM*S 

PU *m LI IM lira — 

HARRY THOMS 
Ckutnina «na fe» Oir mt(r» famMy 

runa 

PStM* 4 40*a tut Ottawa *»•«! 

Wiortaar, Ontari* 


COMP1.IMENTS OV 

LAINGS DRUG STORĘ 

113 Ouełlcttr Ave. Phonc 4-1101 

WimUot. Ontario 


Glanci for Reading 
$1.95 $2.95 $3.95 


Near and Far Bifocala 
$7.95 to $35.00 


Induatrud Glutes for 
Welder*. Grindora, 
Toolmakers, etc. 


Regtstercd Optometrist in Charge 

A. HALMO 
Jeweler 

1368 Ottawa Sl Windsor Ont. 




Compłiments of 

IIP TOP TAILOKS 

COMPŁIMENTS OP 

CHECKER CAB WINDSOR LTD. 

Phooe 3-3551 3?9 Goyecu 

Windsor. Ontario 

•» w tPiieliettr Avc. 

Windaor Ontario 

Cnnodus l.ąrgest 

1 niform Ac Ciriliun Tuilors 


KAHNS YARD GOODS 

EKGL1SH WOOU.ENS 

453 Oufllrtie Av«. Windsor. Out. 






saYh 

for Viaory 


GRKET1NGS 

SUPERTEST 

PETROLEUM 

□ 

WINDSOR. ONTARIO 

BANK OFMONTREAL 

| *a bank w herc utuli ocounlt a»e welcomc* | 


Życzenia 

WESOŁEGO ALLELUJ A 
śle Basza Kwiaciarnia 

G A L B R A IT H 

Georg e li. Calhraith , srłaic. 
Telefony: 3-3333 lub '!~LLLt 
612 Ouellette A winie 

W imlsor, Ontario 
*'Say U with Jlower*** 


To the Polish Armed Forcet 
throughout the wurld we send our 
ainccre wishes for a speedy 
rictotyl 

INTERNATIONAL 
CUSTOMS BR0KERS 

Broko. u tbc Polu, An»t4 Porem io 
Cuu da 

WINDSOR. ONTARIO 



WESOŁEGO ALLELUJA 
MARTIN HOTEL 
M MALEJ KO. włość. 
1327 Langloia Avrnue 
Windsor. Ontario 


It iPP) EASTKR 
WESOŁEGO ALLELUJA 
Compłiments oł 

Tłu* McLean Ltmiber 
Company, Limited 

Estahlished in 1894 
329 I .u mion E., Windaor, Oni, 
Telefon 3-3511 


CaWTLIMENTS Ol- 

HE1NTZMAN & CO. 
LTD. 

Canadaa Favorite piano 
Radios — Washcrs 
Refrigerators 

□ 

Cor. Ouełlcttr at London St. 
WINDSOR. ONTARIO 


ty " i^sz, że polska łódź podwodna “Orzeł” spowiła polską banderę 
[' nimb bohaterstwa a; oczach największych potęg morskich świata. 
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CHICAGO 


£affH>noM Polski W ilnaftr/ na UM^yntkirh /rontach 
I! ef^Płfo itoja ryw 

ZAR/4III DYREKCJA OKRĘGU ICO STÓW, W ET, A. P, * A. 
t23V N, Wand Avrniir (iłiicsKn, llltnriin 

Z\K/,^D: pr, ( Ikiw suiiiTł himO.; J, l.nr^rk, 1«v %*irirLtstttL; 
M. Gliryki, 2^i mirrktiidl.; A. I nhj.m^ki. »tlj* fin.-; 

W. KniHi*irWf-lii, ofr. kap. 

DYREKCJA; W. Paier, Al, Cymrk* J. Płrcucb, J, Kura-h 

J* C&inin’ki t 1', I luf rut 


HAPPY EASTER 

Frorn LENARD*S UQUOR STORĘ 

1 S 51 W. Dłvi*iori Street Chicaga, IU. 

We carry m complcte U nr of fnmoui Potuh Vodkfti, tiquor», 

zubniwk*. Ittrlu. ]ariebiftk ( krupnik and himey «u». 

Excłu»ivr diii nbu tor* lor J. A. Raczcwski (.frorn Lwów) 


8 eairfegu Alleluja śyray 

Nurlliwm! Sporlipg 

GooiIk Mfp, Go. 

tlmuplr tr lin** of aililrth' pniKk 

jut-ket Sttmufacinrrr* 

1270 II i I *v u fik* 4 ** Aiimiir 
fKJMMdi 0178 

GhirMpo, tlllntib 


tifttirrwm Polskim uuL sąry m 
no ic*iy*lki*h frontach 

AUatuja iycxy 

Ailtiuife ItHrbl Hltfip;>e 

WtadyKlawa HcJunldi, win***, 

1257 N. AriiLuui Avc. 

Oijrftpui IBrnot* 


Eesołegn Atleto p* 
jmlskirn żołnierzom życzy 

Food (ihopprr Ilouse 

hmłfarnia 

Wybortir, itlmwr potrawy 

2807 W. fkutb Airrtiur 
łJUMbuhh 6362 

Cliii-jitfo. Itlinnia 


Wesołego Allełn j|o 
fNiGkim Żiifnirrxi>fki i OFirrrtim 
■ r*j'ifym naszym gościom śjny 

Lctianiii Restauracja, 
Kawiarnia i Cukiernia 

tttó Mtlmuker Airouf 

Olimpu. IlliimU 


Żołnierzom Polskim sycay 
fFendego iltchtju 

L. Bednarski 

Całkowita obpftiga na wntia. 

bankiety i obiady 

Zadawatettlr gwarantowane 

1631 Milwjaitkrr Av/iiur 
ilROlławick 81211 
Olimpu. 11J iii u G 


Wt-50/j?^P Alhtufi i 
tjcty pulskltn żołnierzom 
JAN BOCZEK, winić. Tawerny 
\W2 S. Leavitt Street 
CArnl 3444 Chicago, UL 


Wesołego Alleluja 
ryczy polskim żołnierkom 
STRZELECKI, winie. Tawerny 
1272 H. W 00 A St, bl Milwaukee 
A RM tog* m% Chicago, TU. 


Wesołego AffrUij* życzy 
J0Z&# BEDNARZ 
Lmdits and Grat* Taiiar and 
Eu trier — Suit* tnzdr to order 
934 N, Darnin Avenut 
AR Mi ragę 7100 Chicago, 111. 


ZOFIA JAWOROWSKA 
1618 W. Oiimjta \ie, 
SKŁAD Vp>im 
CLI rugo, lUiiitjii* 


Wesołego A liełuja 
Armii Paliki*? tycty 
JÓZEF WROŃSKI. Sfclud Obuwia 
mę.ikif. damskie. dyhrcitme 
Najriowite fasony 
po najniższej cenie 
1540 W. Chicago A«„ Chicago, Ul, 


Srybkirgo paw roto 
do Wolnej PoUki 

OZIMEK COMPANY, Inr, 

1726 W. Chicago Aveiuie 
MONroe 0734 Chlisgo, III. 


Wesołego Alleluja 
polskim żołnie tram życzy 

DZI ADUL'* FLOWEK SHOP 

J526 W Chicago Av*„ Chicago, tlL 
Michasi F Diiidul 


Itemiłeg U Allifttija od 
STEFANA WENt; 
1501 W. Ave, 

(IliragD, Illinois 


Wesołego Alleluja 
polskim żołnierzom tyczy 

MAJU A KOKSA 

Skład groseryj no** porywczy 
1244 N. Wood 

HUMboldt 53*4 ~ Chicago. UL 


Wesołego At Maja 

MARitTS RRSTAUftANT 

S perta 1 hteakfajt. lunch and su pper 

Air Conditioned 

1939 Milwaukee — Chicago. UL 


Wrtófago Alleluja 
CAS' FLOR AL SHOP 
Kwiaty cięte i w doniczkach 
na wszelkie okazje 
C L. BRZOZOWSKI 
2016 W Wehater — Chicago, UL 


Happy Easter 

imvxvH 

2429 Milwaukee — b.\53 Cermak Ril, 
4219 W, Madison — Chicago, UL 
CbfoM. Lampa, Cif ta. Nwelties 


Wesołego Alleluja 

PATS MARKET 
EAMODS FOR OUR 
PROCESSKD COKNED BEEF 
3846 ?.i, FnlJerton, Chicago, ELI. 
Lnu £ Leo Palna.*. 


Si*rdtH~me zyrzrttin 
dla Armii Polskiej 
i poirrotn do Wolnej OjrsTsrry 

Władysław i Zofia 
Ro ianmy 

(Washington Photo Studio) 

879 Niluaakrr. Oiirage, III, 


Happy Kaster 
STEPHENA CAFE 
3956 FuElefton, Chicago. ItUnoia 
Speęialiring in Cbop Sury. Straka 


IT rsółpgit filetu fu 
STEPUVS FOOD SHOP 
57 ló W, F*iHi-*rtt»u, (Jilrogo, UL 
S, Crerulieri, 


Uesidrgo Alleluja 

9yrxy jwtstcim żołnierzom 
IHt. ADAM IttiASZCZYASKl 
I21MJ X. \h)il,uti[. t^ririi^jći, I1L 


SFefolego A (leluj* od 
Polania Wimlow Shade Co, 
łFiarfow sluułas. teaetłuh hlinds 
Ciiy-widr cłetwing xęrvice 
1719 N Ashland Av«nu* 
ARMltaga 151$ Chicago, UL 


Wesołego A Holuję ty cny 

STANISŁAW TARCZA.\SKI 
członek Pułaski Post Ho 46 
American Legion 
ChicagOi Illionifl 


Żyrzenio od 

JÓZEFA F. ZAJĄCZEK 
1749 W 1 , Gliiru^o Avrniir 
tJiirnij.ii, 1 Mi mii« 


Wesołego Alleluja 

flmlrr A, Jarocki, A(itrka 

29$2 Fuller ton. róg Harding 
ALftwiy 6272-6271 — Chicago UL 


Wesołego Alleluja 

THE EAGLE BUFFET 
37fiO FitHcrlon, rńg llamlio 
fL Oihlupa, ul u m;.—O iIrn^*>, UJ, 


Serdmne jy<cs*nua 
Prędkiego ZtryciymUea 

Chicago Meira Wear 

1 725 W, Otirngo Arrnur 

Otica^n, Illiiłor* 


Źulrurrrtuwi Polskiemu wałcirĄcetuu 
o wtjfnońr i sprawiedliwość 
us łątlztr w pawiemu i m maniach 
m baibarryńskimi hordami 
zasyła Wesołego Alleluja 

OUG.AGOSKI OKROIĆ NR. 2 
LIGI MORSKIEJ W ? AMERYt K 

ZARZAT5; 8, Itrdt. J Piotrowicr. 
R. Jarosr, H. Malinowtka, p. Caaj- 
kwaki. Z, Ligocki, T, Ztr^U. 

G. Sołtysiak. W. Trębcaynaiki 


H>«rJf^D AUeiuja 

żtdnirriłtm pul skini iyezy 

S. J. Miii Kilaki, właiśi'. 
“OAZA" CATERING 

Wnldings* llumpietM. rtr, 
1250 Afilwufikrr Aventic 
III Mholdi 15811, 
Ułlir&go, UJliioi^ 


Frodiga A Itr tu jo 

ROMAN KOSIŃSKI 

Djcmmly, Zegarki, Klejnoty 
Dr, Hi-nry F. Koiiń-iki, 
(Iptf}|nrlri4 

Eyns Esaminnl - (ilaste* Fitłrd 

1889 Mjiwjiiikrr Avr,, lii. Nnlbli* 
AR Mi tu jn i > 4048 


Westtłitgo At Ir luju 
życzy ierlnicrzom jud sic im 

HARRIET GÓRECKI 

* 

1121 MilwanLrt! Avp, 
Oiini^ro, lilintłiif 


Pf r*€tiyrh ^u itji 
tetayałkim i tznfdmiet aklmłttjtf 
iyralitrr stiicazr 1 kłady meblim* 

Ritters Funt i lun* 

IfrIT W, Ui i lupo Avr. 
2^*1 HiUmikrr Ave. 
fliirapn, tllitioi*- 


JFojfaLii fiiljiL>iłj u 1'meięf 

WALENTY kO/.l Ul 
R20 N, Aftlfliitnl Avp, 
Uiirnpo, llliuoi* 


W rudego Atlrłnja 
GAPlNSKI PHARMACY 

614 N Anhland Ayemie 
2148 N, Damen 
Chicago, Illinois 


PF małego Alleluja iyesy 

AI HERT KOCHAN 
8113 IV A^lllnitd 4vrque 
4 Uh trupo, Illintiiń 


W nalega A fletu js 

S, SZCZYGIELSKI 

wttrtta wojny iw ist owej 
Jubllei — eagarki. klejnoty, srebro 
1247 N. Aihlond, Chicago Illinois 


ITnidcge A ttriti ja 
Armii Polskie] iyrsy 
TOW, WOLNOŚĆ, LUDU 

Cr, 2742 Z,N.R—Oiirupo, 18. 
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Podczas najhardziej n«tw;i za rat- 
l^ch walk — *4 chwile ciszy. '"Piekło 
na ziemi r \ ( ktfirym było podczas 
pierwszej wojny światowej V*rdun, 
lei przezywało chwile niepokojące^ 
[;u milczenia, detaL Znużeni do 
nich granic żołnierz* zasyp i uli ka¬ 
miennym Kilem, dopóki nie zbudziła 
ich nowa detonacja, lub nowy roz¬ 
kaz. 

Przy dzisiejszej: taktyce “wojoy 
ruchome f len odpoczynek żołnierza 
w pewnych wypadkach decyduj* na¬ 
wet o kwestii prowadzenia dalszej 
walki. Obserwujemy to dokładnie w 
Libii- Wojuka generała Rommela 
zdobyły stę na nadludzki wysiłek ad* 
parcia ataków wojak Sprzymierzo¬ 
nych i “ «*Wzpi cezy wszy się na 
możliwie obronnych pozycjach — 
nie zdolne są narazić do podjęcia dal¬ 
szej walki. To samo ob^rwujemy * 
u Śpizy mierzonych, którzy wyczer¬ 
pani kilkutygodniową walką i mor- 
der czym pościgiem. ograniczają v- 
becnie akcję zaczepna do titarć pu- 
troli Przypomina to dźwięk gongu 
p-oder-as walk zapaśniczych. Cisza, 
Przerwa. Podajcie lyk wody. 

Ma Daivkim Wschodzie japońcry¬ 
zy gotują się do uderzenia na Au¬ 
stralię. Wydłużyły się Unie komuna- 
kncyjne, r malał lorutż. przybrała na 
Bile kontrakcjo Aliantów, Aby zdrtey- 
dawać ?ię na skok przeć cieśninę 
Torresa — trr.rbn nabrać większego 
oddechu. 

Nit zwracają jedynie uwagi na 
zmęczenie żołnierz* i konieczność 
eŁiiaowania przerw w tytn krwawym 
mai cifu dowódcy w £zerwanej armii" 
tui (roncie r«^ j-klm 

W Rosji zmęczenie ludzkie riicma 
znaczenia, jak niema żadnego znacze¬ 
nia c? In wiek w obliczu x p r tt w y , 
Wszakże to Rosja jest krajem, kló- 
ry propagował t. *w. “rucir Jrtnc/is- 
otzwskr, pokgajęcy na całkowitym 
wy n i azczciii u, " wy c ks piastowaniu 1 ' 
nit robotnika. Dziś Rosjanie narcu- 
ć»ią Niemcom stać hanowi ki system 
walki. Ani dnia odpoczynku, ani 
chwil* spokoju, tym bard ziej, że wiel¬ 
ki s przymierzem et Rosjan, zima, ma 
aię już ku końcowi. 

Mietlicy góruję nad ni nad wojska¬ 
mi łowieckimi wypmaientem tecli- 
iiicznyni, ilością broni maszynowej, a 
nawet wyszkoleniem Źołrucrzą, Dl 3 - 
tego sukcesy sowieckie w skali tere¬ 
nowej wyglądają niezbyt okazale. 
Rosjanie jednak, nie rozporządzając 
silą, * dolną do definitywnego przeta- 
mnnia frontu i dc zadania ostatecznej 
klęski — potrafili rmuiiię Niemców 
do zaangażowania w walce wutysrkięh 
w7, ba —da ściągnięcia nawet rezerw 
z JPranc/i, przygotowywanych nn o- 
fenuywę wiosenną. Ten sukces rosyj¬ 
ski należy przede wszystkim zaw¬ 
dzięczać odporności źo lnice/a rosyj 
Hitirgo. który nic wie, co to jest 'Vo- 
hrehyt” w znaczenia eutopejnkini, 
kloty -wreszcie, tak jak żołnierz ja¬ 
poński garatką ryżu — potrafi *ię 
pożywić garstką koszy, lub menażką 
gotowanych kartofli. Poza tym — 
żołnierz sowiecki nauczył się pngąr- 
dzar rycrem. Pracowały nad tym 
prz*e dwadzieścia lat sowieckie fil¬ 
my. sowiecka propaganda i sowiecka 
literał ura. ^Ordirronosjc c" (udekoro¬ 
wany orderem) — był i jest szczy¬ 
tem marzeń każdego Komsomolca. 

Wyobraźmy noble teraz żołnierza 
niemieckiego, bądź co bądr wycho¬ 
wa nr go w Baronie, który znalazł się 
nagłe w najzupełniej nowych dła sie¬ 
bie warunkach, w kraju obcym, mroź¬ 
nym, dzikim, pozbawionym wszel¬ 
kich, elementarnych urządzeń cywi¬ 
lizacyjnych, w kraju — gtide na każ¬ 
dy 1 " krok u, poza walką — czyha ku¬ 
la partyzantów i gdzie, mimo najusil¬ 
niejszych poszukiwań, nic można nic 
11 hic zagrabić, nic zarekwiro¬ 
wać Opublikowane zalały: ostatnio 

li-ly Kfiłuii-rży nńi-mieckMt 
zagarnięte przez Rosjan z jakąś nie- 
niteckij pocztą połową, Qd liztów 
tych «/>/> |ro«. aczkolwiek umorzy 
ich Rutc/fj *ię Ifc/yć z wymaganiami 


Okręt na rafie 



cenzury. Oto jeden z żołnierzy blaga 
o ciepłą bieliznę, bo — pisz* — "ęg/- 
nitmy ta wszyscy ł zimną, 19 Iriny wy¬ 
raża idę, że tego. CO W przeżywamy, 
nie z do tasz sobie wyobrazić w n«jf- 
śmiftszej fantazji." Trzeci* w liście 
do matki, stwierdza *r rezygnacją, że 
nic wierzy już w to. żc ją jeszcze 
kiedykolwiek zobaczy. * Zginął Harta, 
zginął KatL I na mnie chyhs przyj- 
dtie kole}? 

Duch armii niemieckiej zn lamuje 
się! aczkolwiek nie /ałamana została 
ychz cre jej potęga, Żołnierz niemiec¬ 
ki, przyzwyczajony do zwycięstw, 
do' nwrsifu zr śpiewem na lutach 
przez zdobyte kraje, do ruchu, do 
zmiany miejsc pobytu — nsiuiiał oko¬ 
pać się w nędznych wioskach i mie¬ 
ścinach. musi walczyć w obronie nie- 
iihiarmie atakowanych pozycyj, mu¬ 
si głodować. Na dobitek wszystkiego 
przestały dochodzić komunikaty o 
zwycięstwach, które tak zawsze krze¬ 
pią ducha w armii, "Hżo/n.i w Rosji 
to nie marsa przez Francję, gdzie" 
nieiisrannic megafony donosiły q no- 
wych sukcesach" — powiedział Goab- 
bds. Tak jesb Megafony milczą, a 
jeśli nawet zaczynają coś obwlesj- 
czać —to zwycięstwa japmkkie na 
Dalekim Wschodzie. Ale,.. Daleki 
Wschód j«t za morzami, za górami, 
a tymczasem sowiecką Śmierć jeftt 
Winko. 

PłsiilUmy już niejedno kto tnie, ża 
mr należy nigdy liczyć nn rewolucję 
w Niemczech 1 łączyć tę możliwość 
z przyszłym twycięstwem Sprzymie¬ 
rzonych. Niemcy, jak to podkre^bl 
Hitler w jednym z ostatnich nwoich 
przemówi en, mają obecnie albo 
wh/ysiko dó przegrania, albo w s: y. 
tiku do wygrania, " 1*0 toż będą się bi¬ 


li już chociażby ze utracłm, i* ptmy 
rw. pfzegriLucj mogliby stracić coś 
wifcej nii zagT.ibiony majątek. Ten 
strach szczególnie niepukoi zwłasz¬ 
cza tych, którzy w okupowanych 
krajach hojną ręką ferowali Wyro¬ 
ki śmierci. Lepiej o tym teraz 
nit myśleć, że- jui nap rży ki ad za- 
«ała opracowana przez Polaków 
”Czarna Księga”, gdzie rrfr brak jest 
iwwisk nlirmieckTch oprawT&w... 

Otóż, aczkolwiek nie należy liczyć 
na rewolucję niemiecką — wfmopo- 
czucie nnrmłu otemierkiego jest bjir- 
djJej niż ni es zez eg ól ne. Trudno 
krzyczeć; "fretl Hiljcr", jeżeli ofi¬ 
cjalny komunikat dowództwa nie¬ 
mieckiego. podkreślamy: affcjatny 
— stwierdza, i'e na fnmdć rosyjskim 
zginęło tylko "LÓDafOOd rolme- 
rzy niemieckiclt.*' Trudno śpiewać 
"Horst Wójwscr. jeżeli między wicr- 
t^ami komun i karów z frontu czyta 
Mę o sukcezacb wojsk rosyjskich. 
Nic dziwnego, ie w tej sytuacji co- 
mz jaskrawiej przejawia się 
fif^trriir lliifrra 

który za wszelką cenę chce się wy¬ 
plątać z kabały. Histeryk leig któiy 
już tyk razy obiecywał swemu naro¬ 
dowi "KWjretpr/wp, j ii krezo nie rn.t 
historia świarta'" — czuje, że zgubi! 
ttę Już w powodzi własnych kłamstw 
ł własmycli. histerycznych odruchów. 
Pieniąc aię z wściekłości pou&uwal 
genrrałcw, którzy nie zdołałi ofiaro¬ 
wać mu w prezencie Moskwy. Przy 
okazji nie obeszło się bez paru tnor- 
tlarstw, dokonanych na najbardaiej 
ceniony eh Mnrpólpracownikach, ze 
wystarczy tu wymienić jednego z 
Aftów lotnictwa, generała Udeto, D«u- 
m wszy generałów wydał odezwę do 
źojiiieriy, oby zaufali **jogo przeć żu- 


> 

Z teki humorysty 



*■ Grzybobranie' 9 


Pickiog mushruoms” 


cinnr i jego, wjj-jmicfulnettm wodzo- 
atwu. "Wiaje" jednak uwiodły. 
Trzeba było wrócie ifo Bęrliun j prte- 
prnsiwKzy się z generałami zasiąść 
ponownie do stołu konferencyjnego, 
obok Brane hit n eh'a i voo Bock'a, 

Nie wiadomo, jakie uchwały aa- 
podły na tej konferencji, nie ulega 
jednak najmniejszej kwestii, ze kon¬ 
ferencja ta jest próbą ratowania o* 
Arptu, który osiadł na podwodne] ra¬ 
fie. Dopóki morzę jest spokojne — 
okręt *ię irzyitiu na powierzchni, 
wyttircoy jednak jedna, duża fuli*, 
aby pan red i na dno. Da Berlina We¬ 
zwany został również von Pip pen. 
Przy pomocy lega "tureckiego faz alt* 
*ty" dyskutowana z pewnością nad 
takim po sunięć iern* które jeszcze raz 
"zadziwiłoby Świat" J, pricde wszy - 
sikim — uiLitowalo rmdwichnięic 
"mora/c" arimif t narodu. Znów zaczę¬ 
ły się gromadzić czarne chmury nad 
Turcją, która nieomal ad początku 
wojny j>it solą w oku Hitlera. Tym 
razem przez Turcję możnaby nie lyL 
ko uderzyć na siły Aliantów w Iraku 
i franie, nie nswel — kto wie — wy. 
ciągnąć rękę na powitanie Japończy¬ 
ków w Indiach? Przy chorobliwej 
fantazji Hitlera trzeba liczyć a 
wszelkimi możliwość i a im. 

Niemiecki okręt usiadł na rafie «h 
wieckiej. Hoiy/tjnt zaciemnia się có* 
ra* iKTrdziej i nic jest wykluczone, i« 
o burty tego okrętu uderzy potężna 
fala Mngh^atneryknńskiL Barometr 
<;paiia 1 nic dziwmy się, ze Fakt len 
rtdbieru spokojny r>en niedawni emu 
zdobywcy śwista. 

Przejiiimy teraz dó 

♦■jiruu jitd-kiiTi 

Tu — nadal jest jesztre akuialna 
kwestia wschodnich granic Polski, 
dookoła której toczą się rozmowy 
mężów stanu, Stanowisko narodu pał- 
Ekiego jest jasne. Po deklaracji rzą« 
du polskiego, zabrało głos prcsdthfi- 
wicidstwu iiiTodowe — Rada Rśro¬ 
dowa. Po r,4c»ególow>ej dyskusji Ra¬ 
da uchwalił* rezolucję, popierająćf 
deklarację rządową. Deklaracja ta 
stwierdza to, h\.„ ze. 

"„.Nnrótl Poifkj nie uznaje 
politycznych i prawnych aktów, 
dokonanych precz władze okups- 
„cyjce w PohlÓS. albo w innych 
krajach. Pokój musi byc sprawie* 
dli wy r dlatego pierwszym kro* 
kicm w orgoniifHoji nowej Euro¬ 
py Ltiuł.i być przy wrócenie stanu 
r przed wojny, o Ile chodzi o 
wszystkie kraje Europy, oku pa- 
wane obecnie przez Ńirmcy i in¬ 
ne państwa tritl." 

W dalszej, części deklaracja poi* 
fckiej Rady Narodowej powołuje arę 
na Traktat Rytki, zawarty 21 lat te¬ 
mu, a oparty na inicjatywie polskiej 
ząśuad wzajemnego uznania Interesów 
obu Hiroiu Picrwczyinu niezbędnym 
warunkiem współpracy i dobrych svą- 
ziedzkfrh Moątmków Polski t Roują 
musi być wzajemne caulame i wiata, 
że "zatfria re stron nir wtuowi sporu 
w sprawneh jut załatwionych prrez 
rraktotyF 

Znamienny jest równier uHęp dc 
kloiacji Rady Narodowej w minie* 
ateniu da pańiitwa łitewidtiego. Ustęp 
ten bfzttiE; 

"Nie tylko w «ia*unku do 
Rofiji naród paliki pragnie z»* 
potnnict o dawnych tporach. 
Mimo ii ieślusznych żądań li¬ 
tewskich, domagających się c ty* 
eto polskiego Wilrns, Radu Na- 
rodowa w imieniu całego pol¬ 
skiego nar ad u, wyraża nareói^- 
wt litewskiemu ryczenia, hy po 
uwolnieniu Kię r pod niemiec¬ 
kie) okupacji i ml rynka ni u peł¬ 
nej nie pod legi ości szybko po¬ 
wróci! — wc współpracy m na¬ 
rodami środkowej Europy — n* 
drngf postępu i chtreirijań- 
6klej. rac bodni ej kultury,” 

Te zTtanurnnc oświadczenia pol¬ 
skiej Rudy Narodowej cą jedyną 
podstawą, rui której rząd pohiki chce 
i może j row.nl itr. rormowy na temat 
przyszłej odbudowy Puiiitwa Rfci- 
skiugo. 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 


Spisał R. Fol Kig 


Seria XXVUl, 


fiuttrowal M Wafentyno-wlct 



W rÓ7ttt urany t tej Francji Towardp ell dircctiim* 

-Wiali" poi Sty io//nrfK — Sotdien tfrpirted wmh apeed. 

W iipcu siebie łpofiaienj And m Ju)y I foimtl mywlf 

Na ulicy w Algier zte. In Algier ł. on a narrow street. 



Miasto było nietęgo. 
Palmy, bstasyts, nmrgite* 
Tylko wssędaie policja 
Spoglądała niemiłe. 


I rathif liked the town, 

W uh pelim, opium *«d hJUhUh. 
Though cup* fcdlowcd me around 
And werr cjum amprdoua. 




PadjechaJrm natychmiast 
W most do Króla Pustym 
§ krzyknąłem odważnie; 
Witam cię. btuaaołmit 


Br*veły i appmaęhcd hrm ł 
CSoah. by now, you knaw me 
And to the King oi ihe Drsrft 
I epid ; Hi t there Mmeolmi I 



Lew młę bardzo obraził. 

Odszedł prosto przed siebie — 

Ocalony taś Arab 

Zyciył sacsę&c(t mi w niebie, 


The lian waa affcaded 
And proudly walko! *W 4 y. 

The Arab was aa happy — 

In heavcn I will get my par. 



W koczowjkfctt arabskim 
Zdrów stanąłem i cały. 
-ArstbcskC* tam do mnie 
Niebcrpiectnie aif imiały. 


In tb* Arabian cittip 
I ttopped for a whiJr 
Tt*e Arab glrla w ere p rally 
And lud a ternptiog ■tnileL 



W pięknych octach tych kobiet* The apeli of thtir chamie 
Nawet głat się rowpłynief Łed me a linio astmy. 

Wpadłem Trudno , Tak hywau I tnok one in my arma 
Fatma miała ua imię* Fatima, wa* her nnme. 


r Od tire a — Polska fftfctac* w Ameryce f wydaje D*two Odda. W , P, w Kaomdslt. 
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Adeerthing Rato: $2 Sb per cohtmn feteb 
Subscfłption Ratex: $Sc qnar tarły; $IZ I łmlł yemrly; $1.40 yaarfy 
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Naczelny Wódz mówi o swej podróży do Ameryki 


Pobyt Naczelnego Wodza I łfcefa 
Rządu Rzeczypospałitej g«rt- WUdy* 
sława Sikorskiej w Ameryce tfW*J 
zaledwie rydtlcń. Ale ten krótki o* 
kres czatiu wynarczył na załatwienie 
wielu niezmiernie Jo niosły eh sptaw i 
wy tycie nie dróg, po których toczyć 
*ię hędą dakre wypadki * W*y4ci« 
dla Polski, 

Tr*y i obmowy gęri, Sikorskiego i 
prezydentem fioofeeellirpi, narady Na¬ 
czelnego Wodza * kiurownlkaml ■- 
mary kański cgt» wysiłku zbrojnego i 
X najbłiż&żyttti współ pracowni kami 
Prezydenta w zakresie politycznym, 
konferencje * irmbaaadorem Wielkiej 
Brytanii, lordom HnHiasetn, ambasa¬ 
dorem Związku Sowieckiego Litwina- 
Wf ł tn i x dyplomatami Innych krajów 
fcpFryinierzcnycH np , z czeskim mi ni¬ 
trem W z strykiem, a wiedzcie narady 
w Kanadzie, uzewnętrzniają szerokie] 
opinii ogromną rozpiętość zagadnień, 
które ^lunety przed czołowym pol¬ 
skim mężent etanu w cżaaie pobytu w 
Ameryce, 

Przedstawiciel redakcji "Odsieczy" 
uzyskał sposobność rozmowy z Na¬ 
czelnym Wodzem pud koniec jego po* 
był u iui kontynencie amerykańskim 
w Ottawie, Ih;? pośredni o po iniada- 
niti, w czasie którego ważkie przemó¬ 
wienia wygłosili; Gen. Sikorski i pre¬ 
mie! Kanady btwkenzie King, 

— Czy wolno zapytać p Generała 
o cele i wyniki podróży? 

— Celem mojej podróży do Amery¬ 
ki było przedewazystklrii ponowne 
zetknięcie *śę z wielkim mężom stanu 
prezydentem Raoseyekem i urgódnie* 
n/e polityki rządu polskiego z polity¬ 
kę naszych *®ju**mków po tej stro¬ 
nie Oceanu we wszystkich szćiegó- 
łach* we wszystkich sprawach bieżą¬ 
cych, Omówiliśmy U;s istotnie wsiy- 
itkłe zagadnienia zasadniezc i aktual¬ 
ne. między innymi problemy związa¬ 
ne w. R v &ją, 

— Czy ji, General jeai zadowolony 
# wyników podróży? 

—■ Najzupełniej. Stwierdzam raz 
jeszcze, iż, w prezydencie Roosevclcie 
iwiai cnlf znalazł postać o niracento- 
ttym wprost zttacteniu. m Polska ser- 
dectnęga i naprawdę oddanego przy- 
f ocielą, We wszystkich hprnwacli, a 
których mówiliśmy panowała między 
nami absolutna jednomyślność. Doty¬ 
czy to zarówno spraw obchod rą cyc b 
równomiernie wszystkich Aliantów, 
jak i spraw obchodzących przed*" 
wszystkim Polskę, 

Płagof równica stwierdzić, *c wuzy- 



icy współpracownicy prezydenta ftoo- 
ievclta f różnych resortów tai yżii-t 
tycznyth, jak i gospodarczych. z któ¬ 
rymi przeprowadziłem formowy i na¬ 
rady. odznacz tli się takim samem jak 
p. Prezydent pozytywnym stosunkiem 
do spraw i potrzeb Polski, en malaria 
• woj konkretny wy tar w wynikach 
rotswiw. 

—r Parne Generale 1 Dno opinii po- 
btiernej przeniknęły wieści o zamie¬ 
rzonej reorganizacji polskich prac 
wojskowych po tej stronie Oceanu, 
Reorganizacja ia, polegająca na cza¬ 
sowym zaniechaniu myśli Tworzenia 
wielkich jodnoMek polskich na terenie 
Kanady i ograniceeniu się do skro- 
niniejsze) w swych ramach akcji 
przyjmowaniu ochotników i przekazy, 
wanie ich jui istniejącym jedimstkmn 
poid-m w Wielkiej! Bryltimi - >u- 

dsi zrozumiałe zaintereso wantę Polo¬ 


nii Ameryk niskiej. Czy nie zechciałby 
Pan, Panie Generale, powiedzieć kil¬ 
ku słów no ten temat? 

— Temat to bardzo rozległy 1 skom¬ 
plikowany, Chciałbym oię Więc ogra¬ 
niczyć tylko do kilku uwag, 

Otó/ prze ile wszystkim aytuacja w 
jej mitrze — jeśli popatrzeć na nią 
od strony poi ik o-amerykańskiej — u„ 
legła tlałym rmianom od chwili bez*. 
pnfardniegu przystąpienia do wojny 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół* 
noentf. Jeśli zaś popatrzeć na zagad¬ 
nienie od strony polskich władz wot 
sitowych t rządowych, to i tutaj sy¬ 
tuacja uległa w ostatnim roku wiel¬ 
kiej zmianie w związku z wypadkami 
na wschodzie Europy, 

Tworzenie *lę armii polsktej w Ro- 
sji postawiło nanz aparat orgamzacyj 
no-wojskowy przed mnóstwem zadań, 
ki mych wykonanie me ciur pi zwłoki. 


Oośc powiedzieć, itr np. w chwili 9* 
becnej płynąć zaczy na poprzez Rysff 
iu Środkowy Wschód strumień ludom 
kt . tł&śony z wkoło SOJHKf żo?mrrxjj 
polskich, kfófży na podstawie poroń** 
mienia z Rosją opiiKze/ają granica 
Związku Sowieckiego. Utworzenia a 
tego materiału ludzkiego nowy cii 
wielkich ttdnostek przy równocze¬ 
snym formowaniu się wielkich jedno* 
*t*k w Rosji — to ogromna praca, 
praca mecicrpiąca zwłoki. Nasze ko* 
dry oficerskie i podoficerskie mają I 
fnieC będą ,w najblUiezej przyKzfoócl 
pełne ręce roboty. Wogóle muszę 
stwierdzić, ze jttz niedługo będziemy 
od atu wał i brak kadr olitmktrh ą 
pndoiicęn»kicii F choć jeszęze tak nie* 
dawno rzecz miała sśtę odwrotnie, 

W tym mantę rzeczy nastąpiło rów* 
nież zrozumiałe przesunięcie kotejs 
ności potrzeb i hierarchii zagadnień* 
Sprawy związane * dopływem zywio* 
!u pul liki ego z Ameryki, czy to w for* 
mle ochotniczej, czy też poboru oby* 
watcli pofakloh, rrrd prsestaią być, o- 
czywiście, przedmiotem tamtego najm 
serdeczmejsrego tai w tresowania, .1I0 
sprawy związane ze sformowaniem w 
nowe Jednostki 3 z prze* z kol cni cm 
(w sposób potrzebny do nowocaziricj 
wojny) wielkich mas zedmerey pot* 
skirh w Rosji, tri a ją naturalne /i/Ww* 
sMifąrwtf w kolejności naszych prac* 
Stąd pewne praktyczne wnioski i re- 
Ofganizacjo, o której pan wspomina, 

Pf-*y tej -iposobnoad chcę Panu^ ja* 
k^j przed stawie i eto w i "Odsieczy" 

przekazać wyrnry wrnatua dis str.pntu 
redukcyjnego tego żołnierskiego pf» 
trua. które czytałem zaware t wioikirii 
zfliotcresijwiiintfcfu, którego wysoki 
poziom w jiełni oceniam i które jprć* 
ni to ,w rrrdfljim jako polskie pbmo 
żołnierskie w Ameryce. 

“ JcHzcsse jedno zapylanie C*y 
należy się liczyć z tym, ia w niedola* 
kiej, ptzyszioaćt Pan General przy hę* 
dek ponownie do Ameryki? 

— Trudno mi fjsć odpowiedź tui to 
pytanie, jest wojna i nic wiadotu® 
dok^d skierują mnie obowiązki w róż* 
nycb n kresu eh czam Nie popełnię 
jednak ehyha niedyskrecji twierdza* 
jąc. ża p, Pmsydenr Rposreełt, żegna¬ 
jąc nię ze mnę. wyraził tyczenie htoym 
etfśctejl byw*ł w Ameryce dla wspól¬ 
nego omawiania zjiraw wyiiikającyt:lt 
z wspólnej wałki o wolfmść iwuttii Ja 
że swój * trony doceniam oęzywiicie 
w pełni rriacztmłc kontaktu w wMkirtt 
ztereUkiapi Demokracji pólrułcn®* 
amefyh^uaktej. 
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Commander-m-Chief Comments on His Visit to America 


Ctnrwil Sikuftki, the Cemraimdcr-in- 
Chiei of thr Polub Army and Primę 
M mi Mer of th* PoLtah GoviTiimcm in 
cjiitr. Klfiyfid tti Arnericsi eme weak otily. 
Thal thort period ol time, howrutr, 
Wa* judficicnt for set llerami of ranny 
probknit of pjirarnoiint importattce and 
ouiiinc of p!ans ihat will be fultewcd by 
(Kinu with bcnelit for PoUmj. 

Thtee conwemstioiTii of Gen. Sikor- 
«kł with Presbkiu Roo»cveU, caiisul- 
taiicns of tłt* Comman dc i • in -Chief 
wiih eneemiyes of the Amerteatt war 
effori and willi the dosent colła bo ratom 
of ibe Pr-esuhmt in pelt tkał ma li ars, 
conferencc* with Ambasador ol Gtv«t 
Rritain, Lord HafiBuc and Ambasador 
of the Sovfet Union, Xitvinow, center* 
tfice* with riiplomaii of otber alhed 
countrie*, as for OŁample with Czech 
Minister Massafyk, and fmaJly meci- 
ings in Ca nada—ąive to the pubhc nt 
lafge thr account of cietfenł.tv«r problem* 
Ihat had to be teted by Ihe teatUng 
Pcdifth. ytTite&man dtmng his short visii 
in Ameritn 

— The rep rarira tarte* of ‘Fightinjf 
Roland" hiid an cpp ort unity 10 cali on 
CummiindeT-m-Chjcf toward* the and 
t.f bU Lojowrn ón American eontrnetiŁ. 
li was iń Ottawa irfter the luacheon 
iii which Gen. Sikorski and Premier ef 
Conrada Mackcniie King deliYtrcd im- 
pmlaru speeckca. 

May 1 be pcrmittculi, Generał* to aik 
for the jurns and remlta gf yotir vi*a? 

First of ail 1 ęame to Afaerieo to re- 
new the pemonal coiuact with Presi- 
dem Rooścveli, a gneat Amerłcaft 
tlafciiman. and to adjim the paticy of 
the Potiah GovernmetH with the policy 
of oui alUe* on tfeU aide ol the ocean 
m all dcl alk anil all current af tatra. We 
talked ovojr a 11 the fundament ał prob¬ 
iera®* between ot h ery., the prohietns 
eunnected with Kos w .a 

Ate you, saitefied, General, with the 
zesults of your viaii? 

Most cominly. I would hke to 
p«e^ the point oacę morę thal Praw- 

dem RooseTćlt la a man of invalu*błe 
ar£nihcanc.e to the wholr world and a 
cordirit and truły devoted Iriend o£ 
Foland. In alt fhe matters diarussed, 
adherent e^ually to affain. of alf the 
tinited netiona on well aa tbo« eon* 
ceitiiug Po land pri manty, an a hi o lute 
unanhmty pmraUed. H*rt I ha w* to 


add thm all the eallahoritton of Ffeai- ®tood mtere«t on the part of ihe Amer- 
denl Roa&eYeJt, repreatming differrnt tean Poles. Would ytm not comnicnt 
poIWcaJ and economic reśoriB in his kindly on tbia topie. Genoral? 
adminittration. approaehod Poland s It is vtxy csitontiiwe and corapUeated 
need$ and probierni durittg our om a uh siibjcci. So I would likc to limit my- 
tation* with the same pofitive attitude telf to i !ew teraarkł, on]y. 
as tł« PrcRidont what łuta fuunif ite First oF olł, ilie littiution, cipedally 
defmitc oipreaoion In the lesulie oi wheft oinwed from the Polkh Araofican 
the conversattottt. pngk has iindergone great change 

General! Public opmion U arousod sińce America'* eutranee Into the war, 
by ruraors of imended reorganiution But also from the point of vi*w of the 
tn the Foliab rrdhiary werk on thin con^ Po1i.i.h military and Eovernmen!Al auth- 



Cen, Sikorski i premie* Kanady Maękrnzir King. 
Gen. Sfkptzki with Premier ol Canodo Maekentie King 


ritiens, The point of the mat ter h tfmt oritio* the altuitton changed during 
for tiie timt hting al knst Ihe plan of laat yoar in conncction with ibe cv«nta 
croating huge Polub armed force* m in the east of Europę. 

Canada i* lo be discontinuecf in thia The organieatioti of the PoHih Anny 
iense thal the reeruiting werk will be in fttiiuia placet before our railiiary 
orried on but on a much eraaller scalę organiżing apparat u* many UŁ*k«* the 
amf the voliiftt*er* are to be transferred aęeomplfshtnent of which mmi bc un- 
fof training tn tbe Pollsh unttf already dermken Lnrniediaiely. Tbcre i* f for 
in eauianct in Great Briiuin. This- esample, an cntiręly new aiiualion no w 
ver*ion. ul coufae, uroiuei well under- when * gteat river of men fiow\ frora 


Ru* w a through Iran to the Middle East 
—tbnt river coruiai* of abom 50.000 
Polikh aoldien; who> nccordinii, to the 
agłeeiiKtit renched with Rwssia* leave 
thai country. To organice that hu ran n 
materiał into new and large ciura, heing 
mi. the very aamc time confronted with 
the taek of forraing an buge army in 
Kuaeta— thdt's tremendoui wurk* the 
wnik fbat must be done without deky. 
Our offlcers, nan<ommi*Bi£ined ofEcerm 
and in sir ric tors circa dy a te busy and 
will be kepi vcry busy in ihe neareet 
futurę. Altogether J muai ad mit thal 
*oon we wili be faeed witb shortage of 
those men. whilc not long ago ihe situ* 
ation wan tjuite ro the contrary. 

In Łbese drcumstancea it te weli un* 
derstood that the altemation uf needg 
and hierarchy ol probiera* hnd to be 
shifted. Tht ąuestiou eonnecicd witb 
an inflow of the PoJes from America, 
eitJier as volumoers or draft cd nffidaUy 
in the case ol PoHah dti^cna, tUd not 
ceaso to be The objęci of cur most cor- 
dial interest, but the problem conrtcctcd 
with Lhe organlaaŁion Into new unita 
and iniining (trahńtig necdcd for a 
modem w.irfare) of the gr«m nura ber 
of the Poliih coldten tn Fusaia ha* ita 
natura] priority in the altematiun of 
our worka, . Thcrctorc ceitaiti conclu- 
*ion* were drawn and reorgani kation 
atilkipoletl 

1 laka thts opportunity tg cxtcnd to 
you tU the represersintiye of ' FsghLing 
Poland^ the words of avowal for the 
etikom I biuff of ihis sohlier^/ pnp*r 
Ifiat I ałways read with greai tniereaL 
and walue fully ita high standard, Your 
weekly hfls fiilfilłed tts laak ns Ihe 
Pułicfi Boldiera" paper in America, 

Gna morę ^Efeitton* General 5hall 
we coUnt Ihat tn tbe near futurę you 
rany vitit America igain? 

It fi very difEculi to gtve an anawer 
to ihb question* War is raging on 
and no one kn owa whcrc my duties wił! 
dłn?cl me tn different period* of limo, 
i hopr it wtil not bc indlseretlon by 
(rilmg you thal Frciident Soo4,eviflt 
espreftsed the wi$h, whltę bidding mc 
good-bye. that 1 ihoufd ceme io Amer¬ 
ica morę ofien to diacuks the ^iroblcras 
recult mg Erom tlie córa mon. itruggle 
for freedorp oi the world Gf coli mer 
on ray part 1 fully value the un por tance 
of persono! eontaet with the greai 
leadrr of American Democracy. 


Pa mię Ina rocznica. 


I>ina 6-go kwietnia W2 minęło 
cwierć wtoku od chwili wejActa Sta*- 
rifitt Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nój do pierwszej wojny iwiatowe]* 

■ Prcrydenr Rooscrt^clt niecił, by dzień 
lef poiw'ięcony byl armii. Wszędzie 
odbywały się pochody maiilfęfttaeyjn® 
ludność i przegłgdy wn jako we. 

Rocznica , którf Święcono w dniu 
kwietnie,, pobudrw dó refleksy]. 
0 moc ren iu nietylko historycznym. 

Gdy w rnku 1917 Ameryka wypo- 
wiedział a Niemcom wojnę, w Berlinie 
panowało przekonanie, *e jeat to już 
akcja spóźniono., ktńn nic wywrze dc’ 
cytluj.^ccga wplyiYij na losy wojny 
enropejtikicj* Sam Wilhelm U. jego 
k&ticterz, jego genem łowię i admirało¬ 
wie kpili w publicznych wystąpie¬ 
niach 7 Ameryki, twierdząc, ze ten ol¬ 
brzymi 'kraj niema wojaka, a zanim 
eduifl utworryć armię — Niemcy już 
zapanuje nad Europą. W tok polem 
kierownicy Niemiec gorzko rnlownli 
tych swoich kpin* Bo olo, wbrew ich 
ocackiwaniora i nadziejom, Stany 
Z jednoczone zdobyty się rai olbrzymi 
wysiłek i Ra Nieprawdopodobny 
wprosf formach. W roku 1918. w prze- 
ilcdniu załamania się Niemiec, kilka- 
tłetemąt dyw&tji amcrykańahkh było 
/ui na liertii łrMacmkief* 

Historia powtarza się. Nierncy łu¬ 
dzą się jei.zcz* w tej chwili, że wy¬ 
grają wyścig g ęzasem 2daje im aię* 
że u-uogną jakiea decydujące sukcezy 
zanim Etany Zjednoczone iiętlą mogły 
rzucić rai azalę wydarzeń swą potęgę 
wojskowa i produkcyjną* Zawiodą 
etę tak jak zawiedli się pti/ed ćwierć 
wiekiem. Ameryka juz aię zbudziła. 



Każdy dzień zwiększa wysiłek Wiel¬ 
kiej Demokracji Pod przewodnie- 
iwem pretydentii Korscy dtn odrabia¬ 
ją obecnie Stany Zjednoczone slinco 
ny cttaa. Miliony obywateli amerykań¬ 
skich pirlpie^yło już pod sztandary. 
Amerykański przemysł wojenny roz¬ 
budowuje się z godziny na goddnę. 
Niemcy nie wygrają, wyżeigu. Amery¬ 
ka zjawi się nu cza* na rózxtrsęg»fĄ- 
cych putech bitew. 

Cały ił wiat, wszystkie narody, któ¬ 
re chwilowo utraciły swą wolnoić. — 
patrzą z wiarą i nodzteją na gDltijąc| 
sif do ostatecznego boju wielką po¬ 
tęgę. która położy kie* pannwatmi 
zła i jifzeniocy. 


Twenty-Eve ycnn poesed ern April 
ó, 1943 tincc The United Stutes uf Ńorth 
America enitred mto the Fint World 
War. Prenident Koó&?ucU pręclalmed 
tliai day s% an Ar my Day, Therc wert 
mi li tary paradę* and meetings im which 
iwerybody particlppled. 

The annivtrftary obscrved on the 6th 
of April cYOket reflectinn*, not only of 
htsloric.il rneaning, 

Whtm ihe Umied State* decluied war 
in 1917* Berlin bclievcd thal it was a 
bełated action, which would havt no 
dcc tti vt e/f cci ujnm the lute of ibe 


A Memorable Ańniversary 


European war, Wilhelm II, his dian- 
tclJur, his generał* and ndmirzl* pub- 
Ucly joered at the United Srałeś, aiating 
rhut the gitar country ha* no ar my, 
om! heterc Ir will be able to mu*ter an 
army r Germany wiK fllrosdy rult oYor 
Europę A year I a ter ihe German* fn- 
gretted thdr remark*. Becatisr in spite 
ził thetr CKpectntlone arul hopcs, ibe 
Uniictl States pui fordt ,m cnorpions 
effbrt and rBaehćd alraosl improhible 
swing towards the wlmiing ol the wfir, 
In tm& a short time beforc the lah of 
Germany, thete were ten American; 
army ilivistofui <m Frcnch noll. 

Hi story repeate ribdf. The-Ger¬ 
man* a te tlili deluding thcmsclves ihat 
tlwy will win the race with time* Thry 
tirink ihat they wili gain *ome dćdolwc 
nuccęssęs, hefnre Ute United Sialcts will 
be nble to łhrow upon the scalę* ail it* 
mltriary and pruductive might, They 
WiR he disapporated, jusl ae they wtsrę 
a quarter of a cen tury ago, America 
haz awakesud. Evcry day mertasea 
the rlforir of th* Great Dcusocracy. 
Tlit United Siat es undet the feadership 
of President Rooaevcłt h makru g up 
for loSt time. MiHioni of United Slflte* 
Citizen* baće ruskęd to aerve under 
ibetT bnrmcrs. The war productian tu 
ezpanding htmr by bour, Germany wili 
Hot win the race. America wUt he on 
Time on the finał battłeground*. 

The w bale World, al| the naiiun*. 
which ha^fe lemporaHly Itwt fheir free- 
dom lnnk with fntth and hope upon the 
grcal power preparing for thal baiile 
whiih will md the ru!c of evil and 
oppft»&ion. 
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Nasi pobratymcy jugosłowiańscy 

o Polsce i Słowiaiiszczyźnic 


Kilkaiuiście 4nł łomu otrzymaliśmy 
dwi osiatnie numery-nu eiif unika ju 
go don -mu a kiego — J *Tftir Sł&Yonic 
MÓirthty", dotyeiica-asowtgo oficjalne¬ 
mu orgami "Stawiańftkiego Komitetu 
Detnitkretyc/.nog^'' (tbć Sławonie 
Cotiumitcc for Democracy) — obecnie 
pirejęiejjo * prowadzonego przez 
"Prasą Slowiańskę. — the Sławonie 
Press" — (Ńcw York), 

Wydawnictwo to zajmuje r.if ?*■ 
gadu leniom i obecnej walki Słowian i 
Niemcami, przyezem przed ntnwi4t wal¬ 
ki świata słowiańskiego ze światem 
germańskim na przęśl rseni ostatniego 
lyii|C]*dlt pod kreślą zdobycze Sło¬ 
wian on polu kulturalnym i poliiyt*- 
nym, oraz szkicuje przyszłą rolę, jaką 
odegntjf narody słowiańskie w Euro¬ 
pie I i wiecie całym. 

Jak dotychczas mieaięczRtk ten nie 
jest obszernym objętościowo. sicze- 
golnie w porównaniu z amerykański¬ 
mi per i ody kani i o podobnym charakie¬ 
rze* niemniej jednak materiał w? nim 
zawarty dobierany jest troskliwie i 
omawiany fachowo i dlatego powinien 
dotrzeć do szerokiej publiczności p- 
merykuńtikiej, celem lepszego zrozu¬ 
mienia pracz nią i bardziej przyj iii-no¬ 
go ustosunkowania *łę do Interesów 
narodów słowiańskich. 

Korzystamy z tej okazji, aby prze¬ 
siać redaktorowi **Tłte Słnrofiic 
Monthly' nasze najwzcierarc życzenia 
powodzenia w ich zbożnej pracy i po- 
fecie ton tak aktualny miesięcznik u* 
wadze naszych Czytelników, 

• # * 

Podchodząc do omawianej publika* 
cji pod kątem widzenia naszych Inter- 
renów naródowych przyznać mueumy, 
że redakcja poświęca sprawom yoi- 
skim wir Ir m/c/sc* i uwagi w artyku¬ 
łach spec ja litych, jak i w krótkich no 
tatkach I komentarzach, 

I tak naprzyktad w numerze luto¬ 
wym artykuł wstępny poświęcony jest 
osobie Ń 3 czelnego Wodra i premiera 
R7sdu Polskiego — gett. Sikorskiego. 

Omawiając doniosłość i znaczenie 
porozumienia p a tsko-rosyjski eg o, au¬ 
tor artykułu plaże między innymi co 
non tęptij c; 

“Paro zumienie to, któremu za¬ 
równo prasa amerykańska, jak i 
angiehka poświęciły tok mato u- 
wagi, stanowi dla Słowian wyda- 
tienie historyczne o ogromnym 
znaczeniu, prawdopodobnie naj¬ 
większe wydarzenie historyczne 
w życiu narodów Hł owi Boskich 
w iclt wspólnym internie I w in¬ 
teresie świata całego, 

"Wreszcie Słowianie mi esik a- 
j?cy aa zachód od biot Pry peti 
wydali z pośród siebie wielkiego 
przywódcę i męis itams. PozÓra* 
wiśmy gen, Sikorskiego t witamy 
z rftdożctę jutrzenkę zmartwych¬ 
wstaniu Polski.** 

W cmii itrze marcowym znajduje¬ 
my na jednym z naczelnych miejsc 
artykuł pióra gen. /dze/a uajtera 
pt, ''Przyjaźń pomiędzy narodami 
słowiańskimi’*, w którym autor, za¬ 
czynając od Słowiańskiego Ruchu 
Odrodzenia w drugiej połowie o* 
*t .1 uiiego stulecia, analizuje wspólna 
walkę narodów -staw lińskich c nie¬ 
podległość zarówno w ostatniej, jak 
i obecnej wojnie Światowej. 

tutaj, na wolnej i gościn¬ 
nej ziemi Wielkiej Brytanii — pi¬ 
sze gen. Haller — złączyliśmy 
dłonie wc wspólnym wysiłku, we 
wspólnej wojnie o wspólne idea¬ 
ły — o woJjmśd f nittpodległość 
Zachodniej Słowiańszczyrny.kió* 
ra sranie arę decydującym czyn¬ 
nikiem w u sta Leniu porządku i 
harmonijnego współżycia w Eu¬ 
ropie centralnej, pod warunkiem, 
ie zastanie ona zorganizowana na 
Wspólnej phibzcayinie ideulogkz- 
ttrj, gospodarczej i obronnej*. Bóg 
pozwoli, *o w dągti długich lat 
tak dutar/e ma luzu noga pokoju 
będziemy mogli współpracować w 
dobrze zorganizowanym życiu 
współ nym, prowadząc bwiąi na 
wyżyny ludzkiej cywilizacji. W. 


tych warunkach być moce odży¬ 
ją osnowo, ożywione twórczym 
duchem, legendarne postacie Czz- 
tiu, Lechu i Rusa w twórczym 
wyąftfcu. jednoczącym wszystkie 
stowiaoNkifl i zapizyjaimone na¬ 
rody w jednym wielkim, wspól¬ 
nym cal ti * 

* 9 m 

Przeciwstawienie dwóch światów: 
słowiańskiego i germańskiego znaj¬ 
duje doskonałe odzwierciedlenie w 
dwud? dobrze napisanych artykułach, 
których aut ora wie podchodzą do za¬ 
gadnienia i perspektywy historycznej 
i traktują je raczej naukowo. Aiiyku¬ 
lami tymi nq \ **Ciy Niemcy przewyż¬ 
szają Słowian?'*, piór* dr. Pawła R 
Radosny! tera i .“Przyszłość Sło¬ 
wian w Europie'*, pióra Antoniego 
Ktankm, 

W pierwszym artykule autor do¬ 
chodzi do następującego wniosku; 
"Jednym słowem Słowianie n/r 
są niżsi od Niemnów w żadnym 
wypadku. Wszystko czego po¬ 
trzebują narody słowiańskie spro¬ 
wadza się do wykazania, rozwoju 
ł zabezpieczenia ich ukrytych 
zdolności w każdej dziedzinie, a 
na to potrzebny jrsi czas i spo¬ 
kój," 

Punktem wyjściowym drugiego 
artykułu jesi statystyczne podejście 
do zagadnienia wybito rozmnażającej 
się ludności słowiańskiej w Europie. 
Autor analizuje cyfry urodzin naro¬ 
dów romańskich, germańskich t sło¬ 
wiańskich za ostatnie 125 lat, t, j. od 
MtOO do 192i6 1 dochodzi do następu¬ 
jących rezultatów; 

U narodów romańskich stopa 
urodzin spadła z 33.1 do 25,5; u 
narodów germańskich spadla z 
3135 do 31-00; u Słowian nato¬ 
miast podniosła się z HJ do 43.51 
Zgodnie i oblicz co kami staty¬ 
stycznymi niemieckiego uczonego 
Burgdorfera — Słowianie będą li¬ 
czyć w roku 15Ó0. pod warunkiem, 
ze będą się rozmnażać w dotych¬ 
czasowym tempie, — 303,000.000, 
czyli 50,8 procent całej ludności 
Europy! 

Omawiając znaczenie i doniosłość 
powyższych cyfr autor rzuca t wy- 
toiną ironią następującą uwagę: 
"Twierdzenie Niemców, że na¬ 
ród niemiecki znajduje się w nie¬ 
bezpieczeństwie jest o tyle uza¬ 
sadnione, o ile będziemy je rozpa¬ 
trywać pod kątem wymyślonej 
przez Niemców doktryny raso¬ 
wej. w myj] której narody biolo¬ 
gicznie słabsze muszą wcześniej, 
ery późnej ulec narodom biolo¬ 
gicznie silniejszym. 

Miesięcznik “Tór SLtvonie 
htomhly r ' jus* cennym wkładem pro¬ 
pagandowym, Jugosłowian na terenie 
Ameryki. 




Our YugosIav Brothers 

Ahout Po land and Slavia 


Recentły iwo of the late»t hsuc* ot 
"The Sla-wonic Monthly" remrheif our 
deslt. The period leni, heretofwre an 
nlftcial organ of ‘the SUvonic Com- 
mittee tor Demucracy, H Ii*b becn 
tuken over by "the Sląuonk' Pecie", 
w Uh editariał officcs at 545 Fifth 
Avenuc, New York City- 
The pubłicaiion deaU with the 
probłems of tbe present atruggJe of 
thę S1 hvs ogainst Ute German*, gi ving 
account of the siruggle between Sła- 
yonic and Teutome worlda for the 
tast tbotisand yean. ontlining 51avs ł 
contnhution In cultural and polhkat 
fields. and forecostlng the futurę role 
the SIav pctiplc will play m Europę 
and the world, 

The Sl^vonic Monthly is not iaige 
in volume as yet, but the materiał is 
nalećted aml prcacntcd with the great- 
Bflt schoJarly car# and tlierefore U 
a ho u Id find tts wiy to s large Ameri¬ 
can public for a better imderatniłding 
and * cnore friendly treatmen! of our 
Sławonie interesu. 

We tafce thia opportumty to eatend 
to the cdi tor* of the Slavotite Monthly 
our most alncerz wishes of go ml luck 
in that good work and to recominend 
thia timely pubneatton to our reatlets. 

• » m 

Yiewing the publicatiou from z 
Polifih angle wt must admlt that 
PolisH affatrs are given considerabte 
apoce and attention by the cditorś in 
spccial articles as wcll as m short 
notes and comments. 

There »*, for e*ampk. iu the Febru- 
sry iuue, an editorial dećoted co 
Premier Sikorski — Commander - icv- 
Chsef of th# Potish Army, 
Commenting un the PoLhh-ffuaaiim 
agreement. the e di tor Wf itea 

"ThU Jtgree m e n t- wblch was 
giVen so liltle not i cc by both the 
American lud English press, eon- 
stitutes, for the St*v*. an historie 
event of the greatest niagnitude, 
possibły the geestest bisior ical 
event iń the Itfe of the Slav peuple 
^-the reconcilUHon of the two 
great $lav nslions for their common 
goot) and for the guod of ihe World. 

"At list the Slavs wesi of the 
Pripet Marshes have prodneed a 
leader and a stltmnąit. We saiute 
General Sikorski ańd the dawo 6 f 
the reaurrectioo of Poland/* 

In the Manii isatut fhen t« an 
aniele wrltten by General Jo*ei 
HiUer—"Friendihip Between S 1 avo- 
nk Nation*/' in wHich che author, 
stflrting with the Siavome Reneii- 
sancę Movement originating in the 
second half of the last century, an- 
alyies the conimon itruggle ot the 
Sl*v nut)on* for independence In the 
last u well as the prezent World w*r. 
**•' - - horę, in che free and liospit- 


fible land of 8ritsin"«-wnrcs Gen, 
Haller—"we daep ench other by 
the harnl ta the commoti war for 
cornman ideals and for the fretrdorti 
of mde pendem: Western StavU. 
wlttcls will Liecome a facior in creat- 
ing order and harmony hi CentriJ 
Europę, If it is organUed on a cam- 
iTton platform in the ideałogtcih 
ceonomie, snd defenec iphereu. Gad 
grand that in ihit fang yesn of 
welt-defler^ed peaue we may pro¬ 
gres* together ni a weJI-orderita 
toronfln Tife towards the heiglns of 
human ciyjUmion. In tłu* way 
therc will perbaps agsin arise- mi¬ 
ma ted by a er*aUve spirit f tlie leg- 
endary figurę* of Czech, Lech And 
RiW in a constructive effort unit- 
ing ad 1 the Slayouic and friendly 
nation* for the grear eonu non goal. 

• m # 

The opposttion of the rwo world*; 
Slavornt and Teutonie ia presented in 
two wdl wrtUen artkles. who&c au- 
tltom deaJ with the prohletn from an 
hiitorięal perspective. Tbey uroi 
"A re Gem tan,* Superior i cj Slavs? w 
by Dt. Paul R. Radciiivljevich, and 
The Futurę of ctie Slavs in Europę,* 
by Ambony J. Klancar 

In the firitt, the author draw* tb« 
(ollowing contImion: 

"In one Word, SJiyh. arc not in- 
ferior to German* in my wsy, AU 
the Sbvic pedple nced is an oppor- 
lumty to show, devclop and protect 
thair latem sbilitie* tn every dircc- 
tion and for that peace and time i* 
nęcded." 

Staristieai treatment of the problem 
Of fipidly growing Sławonie pupnlą- 
tlon in Europę ia the duo lor anothef 
artide. The author analyaen the 
binhrate of tbe threc rum (Lstin, 
Te utonie and SUvlc>, "tbe welder» uf 
Europo* fmure," for ihe Jru htm- 
dred and twanty *ive yean- that i* 
from ISO!) to 1^26, And here are th* 
resultt 

In the cajw of thę Latin nationi 
thr binhrate leJl from 33 .7 tu 25-5; 
in the ca#t ol Teutonic nations tha 
ratę fdl from 31.5 to 31 , 0 ; bm in 
che coae of the Sław* therc is nn in- 
creaaa from 34-? to 43.5! 

In commenting on the sŁkivo fig* 
urei the author point* out. not with* 
out grim trony: 

a Th* German cjairn tkaj Geonan- 
doni i« ta dangór i« justified inas* 
much a$ the Gcrm^ris, tkcmnelwes, 
are the inwentors of the radli doc- 
trine i hu the bi otogicafiy weaker 
tiatEons mulit, under praniure, Stic* 
cumb to the stronger. 

# * * 

The pEfioćlcil 'Ttn, Sławonie 
Munthly 14 canstitute* a preciauj eon* 
tribmioii on the part of Yugosliiws ta 
sltc propaganda apłiere of America, 



Krół Jugosławii Piotr II gniotem Armii Polskiej 
Bit M^ictty Peter II the King oJ fugminU ti&it* Poimh Army 
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Równowaga chwiejna Osi 


ich interesów™. 

Na terenie Europy jHuzonrnl zatem 
po stroni* oai już jeden tylko imperia- 
niemiecki. Ho pity stąpień i u tło 
wojny joporni powstała właściwa po* 
twoma ‘"Cii” Berlin-Tokio. usiłująca 
wbruw naturze utworzyć drugą oś 
ziemską. Byliśmy już świadkami poł¬ 
knięcia M mnI*fio“' imperializmu wło¬ 
skiego przez większy — niemiecki* 
Czy był to tylko przypadek, c*y t« 
nieuchronny kom cl wszelkich przy¬ 
jaźni między państwami totalnymi ł 

Itnpenalirm japoński operuję na* 
razie, podobnie w zasadzie jak 
włosku choć niezmiernie więkscymi, 
lęc* ograniczonymi terenowo topi ra¬ 
cjami, wołając <'A*ja dla Azjatów" — 
głośno, a dobitnie, «cz nieco ciszej do¬ 
dając "pod zwierzchnictwem Japonii." 
PierwjŁjfytn zatem oficjałnym etapem 
Zdobyczy japońskich cna być Azja i t 
oczywiście. Australia. Jednak długo¬ 
letnie, koiMekwentne osiedlanie do¬ 
skonale i fcoosekwctme kierowanej 
przez Tokio ludności japońskiej na 
rachodruch wybrzeżach Ameryki Pół¬ 
nocnej i Południowej, oraz oitatnte 
śzeżc i o ty ąc dni owe “obaerwacj tT mi aj i 
japońskiej na Madagaskarze, wifcazti* 
ją wyraźnie, ze polityka kraju Mikada 
pragnie objąć swym wpływem zarów¬ 
no obie Ameryki, jak i Afrykę- Poza 
Europą, do której kraj Wschodzące¬ 
go Stolica nie zgtoaił jeszcze preten¬ 
sji. prawdopodobnie x uwagi na swe¬ 
go niemieckiego partnera, polityka ta 
wyraźnie i zdecydowanie ttakazdf* na 
iw i a to wy zasięg celów imperializmu 
tupońskiego. W tym okresie Niemcy i 
Japonia ilają natychmiast wobec cie¬ 
bie już nir jako przyjaciele, lecz jako 
konkurenci. 

Dotychczasowe zwycięstwa japoń¬ 
skie, absorbujące znaczną część wysił¬ 
ku Zjednoczonych Narodów, ną rów¬ 
nie Niemcom na rękę, jak wid cmiii o* 
nowa armia niemiecka u wrót Moskwy 
zmniejsza potencjalne możliwości ro- 
ayjftkiej interwencji w sprawy Dale¬ 
kiego Wschodu przeciwko Japonii, 


Dotąd zatem potrzeby strategie rur, 
decydujące w tej fazie wojny, odpo¬ 
wiadają obu partnerom, zwłaszcza, ze 
są jeszcze bardzo daleko od bezpo¬ 
średniego terenowego zetknięcia się* 
To rzekomo wymarzone spotkanie, 
szumnie zapowiadane na terenie In¬ 
dy j po raz pierwszy dałoby natychmia¬ 
stowy sprawdzian wytrzymał ości wię¬ 
zów przyjaźni: wejście obustronne na 
jeden teren, gdzie każdy chciałby u- 
waiać się za wyłącznego pana, (co 
tak smutno dla Włoch skończyło alę 
w kooperacji ae swym możniejszym 
kompanem.) Lecz zomiait tych teore¬ 
tycznych sprawdzianów i możliwości, 
cofnijmy się nieco w czasie i przyj¬ 
rzyjmy się nieco dokładniej okolicz¬ 
ność iom l faktom, w których powsta¬ 
wały konflikty imperializmu niemiec¬ 
kiego I japońikiego. 

Imperializm niemieeki*e uropej sk i 
jeszcze za kanclerza Bismarcka — doj¬ 
rzał ostatecznie do miana światowego 
za panowania Wilhelma Ii-go. Tym 
samym w zakresie jego bezpośrednich 
zainteresowań znalazł etę między in¬ 
nymi Daleki Wschód, W Latach tSfiS- 
i&tfó anektują Niemcy pierwszą swą 
posiadłość na Pacyfiku; archipelag 
wysp Marshall. W r. 1897, po zamor¬ 
dowaniu 2 misjonarzy przez Chińczy¬ 
ków, Niemcy wysyłają do Pekinu ul¬ 
timatum I okupują port Ttsin&taP w 
zatoce Kiao-Chino (Kiaochowł wraz z 
zapasem przybrzeżnym, gdzie budują 
silne fortyfikacje, rozbudowując jed¬ 
nocześnie port na bazę dla okrętów 
wojennych i handlowych. 

Ho klęsce w wojnie r Ameryką. Hi¬ 
szpania rezygnuje z roli mocarstwo¬ 
wej na Pacyfiku, Wykorzystują to 
natychmiast Niemcy, kupując skwa¬ 
pliwie w roku 1899 dotychczasowe hi¬ 
szpańskie posiadłości na Ocenie Spo¬ 
kojnym: archipelag i Mar ia mas „ Palau 
{Pelew) i Karoliny. 

Wybucha 1 Woju* Światowa, Japo¬ 
nia, dla której niemieckie posiadło¬ 
ści dalekowschodnie są sola w oku 
tym bardziej, że w międzyczasie stają 


Wybitny Anglik o przyszłej Polsce 


Wojna jest najlepszą próbą, ognia 
dla wszelkich przymierzy. 

Blok Niemcy-Włocby-Japonia, po¬ 
częty “'ideowo'' w pakcie anty komin* 
ternuwfkim, przechodzi tę próbę ci¬ 
ii i« a. wpr?ę gając w sposób rzadki w 
dziejach do swego rydwanu my im- 
partaliśmy. Przypatrzmy się uwar- 
niej tej 'trójce** i zastanówmy się, jak 
daleko takim zaprzęgiem mogą doje¬ 
chać państwa osi. 

W samym założeniu przymierz* 
imperial izmów odróżnić możemy dwie 

I irzeriwstawne cechy; łączące i dnie* 
ące. 

Łącią je: pokrewieństwo ustroju 
wewnętrznego państw osi. opartego na 
dyktaturze i ubóstwianiu wodza z 
całkowitym przekreśleniom praw 
człowieka 1 obywatela, co umarli win 
pobieranie decyzji t mobilizację wszy* 
a!kich kil do walki w najszerszym za¬ 
kroić i najkrótszym czasie. 

Dzieli je* sprzeczność interesów 
l wzajemne zazębianie iię własnych 
netów wojny. 

Imperializm w łuski dążył do od¬ 
tworzenia w ramach współczesnej 
Italii dawnego Imperium rzymskiego, 
tj. wszystkich ziem, przylegających 
tło Morza fjiódziemnego, które miało 
»ię siać wymarzonym "marę ncitrum," 
Choć ograniczony do tak "skromnych" 
terenowo aspiracji, znalazł «ię impe¬ 
rializm wioski odrazy, w sporze z za¬ 
łożeniami niemieckiego Łeb?n*raum T u 
nie tylko w polityce podbojów, ale na 
własnym nawet terytorium prżedwo¬ 
jennych Włoch — gdzie Niemcy nie 
łrczygnowałt nigdy se (twych “praw" 
do Tyrolu i Triestu. Otwarte zaś dą¬ 
żenia do hegemonii niemieckiej nad 
całym światem w ogół ilości, a Europą 
i Afryką w szczególności, nit pozo- 
siuwiaij] chyba żadnemu Włochowi 
cienie złudzenia,co do możliwości zgo¬ 
dy Nt cmi cc na panowanie włoskie nad 
Gibraltarem, Suwam, lub Iranem, 
Linie Berłin-Tangcr-Dakar. oraz Ber* 

I i tt-Bagdad — to podstawowę dróg! 
niemieckiej ekspansji na południe i 
nigdy Niemcy nie pozwoliliby w tej 
uprą wir tiw żadne wtrącanie mię 
Włoch, Tych kilka iłów u niemożli¬ 
wości uzgodnienia interesów imperia* 
iiMycrnych europejtkich partnerów 
osi ma. zresztą, cechy rozważania ery- 
mtc teorttycznego. W praktyce bo¬ 
wiem, pierwsze dwa lata wojny roz¬ 
wiązały ten problem W spopób lwu dro 
protity: 

Wiochy stały się poprosru wasa¬ 
lem niemieckim btz żadnego prawa 
głosu, Niemieckie garnizony stacjo¬ 
nują w rdzennych Wlonzech i na Sy¬ 
cylii; niemieckie dywizje pancerne 
uratowały wprawdzie Włochów od 
kompromitującej klęski nu Bałkanach 
i ostatecznego pogromu w Libii, ale 
za cenę włoskiej suwerenności poli¬ 
tycznej i już tylko dla swoich wła¬ 
snych niemieckich celów. Włochy wt- 
tdy pop rosi u w orbitę niemieckiego 
Lebemiraiim u, oddając przemysł i io- 
btimiks w kraju do dyspozycji Nie¬ 
miec, a żołnierza na mięso armatnie 
no froncie rosyjskim. Prysła legenda 
o mocarstwuwoici włoskiej i potędze 
armii faszystowskiej w górach Alba¬ 
nii. marynarka wlośki znaUeta ilę na 
dnie Morza Śródziemnego lub w nad¬ 
miernej przezorności przed skutecz¬ 
nością ognia Royal Navy schroniła ślę 
do zacisznych pielc&zy, « lotnictwo 
włoskie — niegdyś duma faszystow¬ 
skich Wioch juz w pierwszym roku 
Wojny naraziło *ię na śmieszność gor¬ 
szą od klęski, wysyłając po szumnych 
zapowiedziach II Duce w przestworza 
Battle uf Britain-Hi drewniane samolo¬ 
ty. Słabość Wioch nie była jednak 
istotną przyczyną dziura jaz? j bezape- 
lacyjnEj supremacji Niemiec w mał¬ 
żeństwie Berlin-R/ym, — przyśpie¬ 
szy la ją tylko. Dwa iniperialitmy obok 
&ieh>r. prty zabieg Atu y o re same cele 
terenowe, nie mogą istnieć. Gdyby 
Włochy były ktlkakroć tilniejize. niż 
to wykazała wojna, Niemcy byłyby 
zawsze od nich poręzniejtwe i przr- 
forfinwatyby zawsze wy/ącxnnźć iwo* 


(Od nitszegu kotespęmlemtt) 

Dnia IÓ.III, br. odbył aaę w Edyn¬ 
burgu pierwszy z za pawi&d sianej se¬ 
rii odczytów członka parlamentu, 
kpr, A Zana C. Grahama, dobrze ina* 
nego z poprzednich wystąpień w 
r.prawie polskiej. Odczyt zgromadził 
800 słuchaczy. Żebranie zagai! gurrc- 
wodntćzący rniejycnwego oddziału 
Towarzystwa Holnko-SEkockicgo, *-* 
płk Scott, zaczynając od słów wypo¬ 
wiedzianych pa poliku. 

Kpt, Alan Graham przedstawi! w 
swym odczycie stoamtek W, Bryta¬ 
nii do sprawy polskiej, oraz wszy¬ 
stkie te przyczyny, które powodują, 
że odbudowa silnej, silniejszej pii 
przedtem Polski, wolnej i rtiepodle* 
gfej musi hyc hasłem i zawołaniem 
wszystkich Brytyjczyków przy oma¬ 
wianiu warunków nowego pokoju. 
Dlaczego sprawa polska jest sprawą 
brytyjską? Na to pytanie odpowie■ 
ddal na*x angidaki przyjaciel w 
sposób rarówno przekemywujący jak 
wyraźny. 

Oto przede wszystkim wkład Pol¬ 
ski do wojny. 

Nie kto inny, lecz właśnie Polska 
była pierwszym krajem, który i bro¬ 
nią w ręku przeciwstawił Kię hitle¬ 
rowskiej ekspansji* nie będącej ni¬ 
czym nowym dla ludzi znających 
dzieje Niemiec na przestrzeni 1 DWD- 
łęcia. 

Nie kto inny, jak Polacy zadali 
pomimo niedostatecznego przygoto¬ 
wania i mezraobilizowDma a woj ej 
armii (tylko dlutego nie było mobili¬ 
zacji, by okazać światu, kto jest na- 
astmkiem — podkreśla kpt. Gra* 
am) ciężkie straty niemieckiej 
Wermacht. Liczba otrąconych astmo- 


któw, jedna trzecia całej niemieckiej 
broni pancernej, ogromne straty w 
zabitych — oto wkład Falski w pierw¬ 
szym okresie wojny, któremu Spr*y- 
mierzeni rawdaięcżaH okres ośmiu 
miedęcy. 

A Ir wkład Pciski do wojny trwa. 
bo po upadku Polski żołnierze w 
najbardziej fantastyczny sposób prze* 
kr;uia.Ii aię przez granice do Fran¬ 
cji, aby tu pod kierunkiem dośwtad* 
czonego wojskowego i polityka, ge¬ 
nerała Sikorskiego rozpocząć odbu¬ 
dowę «tly zbrojnej. Po upadku Fran¬ 
cji wkład Polski nie zmalał, ale prze¬ 
ciwnie wzrosło. Flota polska działa, 
chlubnie zapisując karty morskich 
dziejów wojny, lotnictwo polskie 
strąciło 40*$! wszystkich niemieckich 
ma*xyn z ni na czopy eh w Battle of 
Britain* a armia polaka jcit w Szko¬ 
cji przygotowana do działania. 

Jednak nie dlatego tylko sprawa 
polska jest sprawą brytyjską. Oto 
nie ma spokoju w Europie bez silnej 
Pałuki, Uznał to dobitnie także Sta¬ 
lin, oświadczając pr^y powitaniu gen, 
Sikorskiego w Mas kufę, że trzeba 
Polski niepodległej i silniejszej niż 
bylaf uznały to r^dy Sprcymie.rzo- 
nych. Granice polskie nn północy 
muszą objąć Prusy Wschodnie, nn za¬ 
chodzie powinny się oprzeć o łintf 
Odry, na południu /ederac/a a bratnią 
Czechosłowacją załatwią ostateczni t 
wszelkie spory, a od wschodu pakt z 
Sowietami pozwoli oprzeć arę na gtih 
niench z przed 19S&. granicach usm- 
lonych w drodze swobodnego poro¬ 
zumienia obu państw po wojnie 
1918/21. 

Odczyt cieszył się ogromnym po¬ 
wodzeniem u słuchaczy* a liczne za¬ 
pytania były tego dowodem. 


się one ^tak port Tslngtoo. jak i wy¬ 
spy na Pacyfiku) bazami dla niemiec¬ 
kich okrętów-korsarzy, niszczących 
żeglugę na Pacyfiku, wypowiada 
Niemcom wojnę, dnia 28 Sierpnia 
1914 r. 

Japończycy rozpoczynają oblężenie 
Tsingtjo, którego brom silna załoga 
niemiecka. Z nilami japońskimi współ¬ 
pracuje oddział brytyjski. 

W dniu Jl października wojska 
alianckie rozpoczynają atak general¬ 
ny. 

Siły stron walczących: 

Niemcy 13,000 żołnierza. 

Alianci: Japończycy 2£.!tff0 

Brytyjczycy OlO 

Padają glinie umocnione furty o tak 
hi&tocyczinych! pamiętnych dla każde* 
go Niemca noawiauch, jak: Mol ikr- 
i Bismarck, Już w ósmym dniu natur- 
mu załoga niemiecka wywiesza ku 
zdumieniu samych Japończyków., 
białe chorągwie. Port Tninglati został 
poddany Japończykom 7 listopada 
WM r- Tttk Japończycy Niemcom za* 
sugerowali poraź pierwszy akuteca- 
ooźć ’blttzkrieg‘u.“ 

Po upadku Tsingtao flota japońska 
przeprowadza dalsze operacje przeciw , 
niemieckim bazom tta Pacyfiku t juź * 
i końcem 1914 r. jest w posiadaniu 
wszystkich klnceowycb pozyęyj, p« 
zapewnieniu sobie spokoju na Pacyfi¬ 
ku. jnportia nie przedsiębierze w dd* 
trym przebiegu wojny operacji prze¬ 
ciw Niemcom na większą skałę, wrpńł- 
pracując z Aliantami tylko na momi 
przci odkomenderowanie pewnej Ilo¬ 
ści jednor.tdk Poty wojennej dił kon¬ 
wojowania okrętów handlowych a- 
lianckich na Morzu Sród/ionnym, 

Na konfensnji pokojowej Japonia 
żgłaost) desintrrasHemeiii w sprawach 
europejskich, uzyskując przy rozdzia¬ 
le mandatów kolonialnych archipela¬ 
gi Marshall. Marianas («j u-yjątkirm 
wyipy Clutim ł tego archipelagu, którą 
użytkuje U, S, A.). Falau i Katotiny, 
Na wyspie Ynp fKaroliny i znajduje 
się centralny kabel Pacyfiku — do¬ 
wód daleka w sracinoici polityki nie¬ 
mieckiej, a później japońskie}. Ta o- 
strttftia, mimo sprzeciwu Stanów Zjed¬ 
noczonych, doprowadziła do pozosta¬ 
wienia wyspy Yap pitf Japonii * “tu* 
pewnicniem swobodnego Korzystania 
r centrali kablowej pritet U. S. A., we 
wszelkich warunkiich.'' 

W hierarchii '“pokojowych” żądań 
narodu niemieckiego przed wyhuchem 
obecnej wojny, jednym z najglośnić]- 
scych było iądsmc zwrotu meniiec- 
kieh kolonii. Nie pamiętam, by były 
Imiennie wymieniane tę wyspy nty Pa¬ 
cyfiku, nad ki drynd mandat objęła 
Japonio- Nie ulega jednak najmniej¬ 
szej wątpliwości, że, mimo obecnej 
prżyjażru, wszystkie oficjalne podrę- 
ćkulki geografii w NicrocKtch uczą 
młodzież ni&mieęką o "unecaiyctej 
przynależności archipelagów; Mar¬ 
shall Maria nas, Palau i Karolin do 
jednoki ziem wielkiego narodu nie¬ 
mieckiego.' 2 byt naiarerywe ponadto 
pukanie Japonii do wrót Indyj rów¬ 
nież niewątpliwie spędsfl sen t oczu 

pilnym kartografom niemiecki ego t ftł 

ctytutu powojennego głubu ziemskie¬ 
go, 

W każdym meie widać oznaki aa* 
niepokojenia niemieckiego, Niedawne 
wiadomości o pojawieniu się na terenie 
operacyjnym samolotów ze swastyką, 
nie zdają się wskazywać m Utoiną 
konieczność pomocy niemieckiej dla 
Japonii, a raczej decyzję dokładnej 
obserwacji poczynań sprzymierzeńca, 
który może, broń Hitler**, pójść za 
daleko w stosunku dn wyinac^ronej 
mu uprzednia w ramach niemieckiego 
programu panowania nad światem ro¬ 
li, A wówczas potrzeba prędkich, bez¬ 
pośrednich, własnych infurm&eyj. 

Oś Berlin-Toki o przebiła ziemię 
ckscemtycznie —* z pominięciem środ¬ 
ka ciężkości. W tych warunkach łatwo 
o zachwianie równowagi. 


W D. 


to wrroKSi 
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Axis‘ Un balance d Ecjuilibr i urn 


War ii *he beat triil for all alłiancc*, 

Th* biot of Germany-Italy 'md 
Japan. bógmning as an anti-fcomirt- 
tom piet, is nw «ndęrgoin^ SUth a 
tritl— hamcssiog ta its char łat three 
seporat* imperial km*. Łut u* look 
clone? npan that ‘‘trio" and coniider 
bbw far rhc Akie countrki uan Hde 
iń thelr laddle, 

There arc twa contraztirig faetorii 
that li one binding and the other 
dividing thćB* three impcrialiaimn, 
forming ihe part- 

The bindmg factor is: The rutativ* 
ity ot the interna! structurć ot the 
A*is eouturics, based on diutaiur-Mp 
and worship of the leader, with latał 
dMręgai ń for tbe rights of men and 
ritUen* ThU, offer* the “possibiliey 
of qukk dedsions and oftobUjralion 
o i all mili tary power im the ahorteit 
ttfiir tnrt tn liie widest $XteiU, 

Thcy are dmded by confucting in- 
t,urasta and che ayęrkpping of i.heir 
own war purposes. 

Itata.iii imperializm cndcavorćd to 
rcconstt lxci the former Roman Em¬ 
pire within tho framework qf pressnt- 
day luiły. that is the cotiquirst of all 
couniriee adjacent to the Moditerran- 
tan Se«, which was to become tbe 

"nurt iriostrum/* ThOPgH hEnatfeat" 

In ha tcrrltorkl Mpirattooft, Italia* 1 
impermtiam al once was in coniłict 
with thf German ,l Lcbcnśrauin, ,ł not 
ottl y tn i ta contjuesk of Other Janda, 
but evon upon its own pre-war toffi- 
tnry* itiat l* Triest and Tyrol, to 
which Germany ebims its “rfjhts/ 1 

Tbe t«ndency o£ German begcniony 
over the whole World, and c^pcciallf 
twej Europo and Afriea, shnuld leave 
no shaikw of doubt in ihe mind of 
any Itaiiam. thut Germany would eon- 
tede lo the Italian nile ovcr Gibral¬ 
tar* Sue 2 or Iran. The router of 
Berlin * Tamgi er - Dak ar and Bert im 
Bagdad, are the basie rout=sj of Ger¬ 
man jtttfjgnsiOfi to the aoulh and Ger¬ 
many w aut cl nev«r agtće to any Ii al¬ 
tan mte'vcntion in this mai i er, 

" Thcae few words regarding the im- 
po^ihilhy of sdjusiing tlte imperial- 
młc imerests of the Eurupcsn Ajcis 
partnera ar? based purely o.a tfiBoreti- 
ral carculationB, In practice. thi* 
problem haus bcen aoived during the 
i trat twe year& of war, simply by Italy 
becoming a vassaT State of Geimatty 
without the rigbt to voite iti opinion. 
German garmons are AtatioiiEcd in lite 
mu i n land of Ttaly antf in Skily^: U is 
true tluit German diyisionn £aved 
Italy Fr«m u dtflgracefuł defeat in the 
thilharr, and horo finał defeai. In 
L,ibyn. but at tho cost of Itahau 
politiual £OVcfciguty. and Only be- 
rauiić lt servcd the German purpo^e, 
Ttaly eniered the orbit of the German 
“t^ebensiaum , 4 giving its productlve 
etipacitfoi and ii% labor to the disposal 
of ihe Germans, and sen di jg ii a sol* 
dier* to be slaughtered on the Rumian 
front. The legend of Iialian power 
and th« greatnoss o£ its army was 
shattcreii in the mountain^ of Al¬ 
bania, the Italiun navy fóumj its grave 
ćbt iKHtom of the Meditcrraneafii 
or fonnd refuge from the Royal Niivy 
iii ifa home porta, and. the Tfalian air 
farce—the pride of Fnacist tialy^- 
ridkuled itzelf by śending wouden 
plum*, into tho ‘ Battle of BK«m\ 
aftor the bomba^tic annount ctiientj of 
11 Duce nbouc his powerful air fortec. 
The weakne^s of Italy was not. how- 
evor. the real cause of German *u- 
premai y over its partner.—it onfy 
jspceded it up, Two imperislisnis can- 
noi curfgt side by aide, while having 
the same tęrritori&l uspirations U 
Itaiy was Titronger, than han beeu 


prawu by the wmr, even then Ger¬ 
many would be sTili morę powerful 
jin d it would foree througłi the exclu- 
*ivcni£«r of it» interests. 

There tu only one imperial i »m on 
the slde of the Axta in Europę, tftat 
if German impcrialism, Afier the 
entry of Japon into the war—a real, 
monstrous Bdrlfti-TokSo k, axia" wai 
formęd, agaiust the naiural axss of 
tbc earth, We bave already wunesa- 
ed the aurallowing of the ^Itlle 1 " 
Itflliaju imperial ism by tbc st rang er 
German Imperium, Wa^ lit only an 
a&cideri’ nr the inevitablt end of aH 
friendships among the lot alit arian 
Cauntricfff 

Japanese imperialistn operates with 


effcirts of the United Neticmn, are 
Mtbfaetnry ta Gcnmitf, whil* the 
great German artuy, en^aged 1» f?u$- 
kia. deereasetj the potential po^thij- 
itles uf Ru usiali intervenlioti against 
Japjrs itt tho Far Ea^l. Until now. 
the strategie far tors, so dedwiyc in 
the present pliase nf the war, are ac* 
ceplnble by both partner?, the moro 
so, nince they are tar uway from diiec: 
contBct; wiih each uther, Thii,'sujt- 
po&edly dreamed oi meetłng on the 
territory of India, would be the ftrst 
teBt of strength of frlendship of tbe 
partners, sińce they would meet upem 
ihat territory to which cuch bas c*- 
cluaive cfaimt, iSimilaf iltUittien 
lias had a stad ending for Italy, which 
irted to. co-operate with irs powerful 
friend.) But kl us lea^e the theoret- 
itral trlals and possibililies, and iak- 
ing a *tep bacie, lei us look opon the 



PrttTwarw Ht&rwaf 


Th* pfay it hraktn up! 


teiritorial aapirationa similar to the 
lEalian, rhoitgh much morę l,■x^cns^vO' 
ly. atmouncing loudly "Asia lot rbe 
Asiatles” and lorce fully, though not 
&o loudly, **nnd<rr the -contr oł of 
Japaa.^ Therefore. Asia and ccmse- 
quently Aufitralia, are the etepping 
Stones of JspancHe oonqdest. But 
The steady iniLu* of Japanese colon- 
iats* fckiffuJly direcied by Tokio, tu 
the shoreti of North and South Am¬ 
erica, and the latem "obserwions 0 of 
lite Japańese mission On Msdsgascar. 
indicatc eksrly that the pulky of the 
land of thr M ilcndo ii to contęol both 
of the American contmetua as wel) ay 
Africa, Bęsi des Europę, to which 
the land of the rlcfśi son has no 
claims as yet. prabnbty due ta the 
regard for Its German partner, the 
Japanese poHcy pointa cl car i y to 
World dominat ion by Japancse irnpor- 
ta! hm. lmmediately, thersfore, Ger- 
nuiTiy and Japan siand before each 
other, rot as friends, but a* rivalif. 

The Jjpanfuf successet, which aro 
abaorhing a cousiderable pen of the 


factars. wliich bi ought about the ćon- 
Gicts betwcen the German nnd Jap- 
sneue imperial Ism, 

Gemłan iarperifllism in Europę dm> 
ing the tlmc of Bismarck, hns grow^n 
to w ar Id impet ialiaiti dii ring the reigtt 
of Wilhelm I!. Thereforo. the Fm 
Kast bas cmered into The dirret 
sphere of its in terests, The i i r*t po*- 
scfsf.ion in the Pacific Ocean, the Mar¬ 
shall I ilan da Archip.clag o. was cłflm* 
ed by Getimny In ihe years of 1B85- 
tefib. In 1S77. after the tnurdei of 
twa miS-Hionariea by the Chineae, Ger¬ 
many sent an ultimatum to Peiping 
nrtd occupierl the port bf Tsingtao on 
a strip of land along tlte sbtire, where 
Hhc built stronfortificationSL and re- 
built the port into a bas* for battle 
and tnefdiaiu ship-t. 

After th« Spajaiidi American Wur, 
the dcicatcd Spanish ahandoned their 
poaes&ktiH, in the Pacific, Germany 
lott no limę and in IthP? occupted the 
former Sprinish posHesjsiijns in the 
Pacific Ocean, the Mariana* Kland*.. 
Paku 4tnd CarolmoŁ 


Coiuptłńienls »f 
It V I) 10 ST A1 I O N 
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DETROIT, MICHIGAN 


Thee camt- the First World War. 
Japsu, la whom the idea of German 
po&acr&sianfc in Ihe Far Bazt was lar 
prom pkattant, es pucki! y uince tha 
port iy( Tslngtao as weil as other 
ielande betami* German basU for Gar- 
man sea raidera in the Pacific Ocean, 
der la red war on Germany un August 
23. tm, 

Japan begau the aiege of TzingTao, 
alTongly delcnded by ihe Gcimins, 
British forcea co-operatud wtth the 
J a pan esc. 

The ANied armie a began a genural 
altack on Octobet 3lst. The opposing 
forces werc ns follows Gerrrumy U,- 
SJfHł ttofdiers, Japan 22 t 9d0, Bratam 910. 

Porta with ihe historicat names of 
Molikc arul Bismarck foli nader llio 
pressare of ihe attackers. Af ter eight 
dayis of skge, the Gatman defenders 
ratfied the white flag, In ihr surprise 
of the jupftnese. The port of Tting- 
tao was aurrendered to the Jspanc«e 
on Mov«nbcf 7 fh. 19H. It was then 
that thwp Japarteae suggcśted to tha 
Germaats the effickncy qF the biit*- 
krkg. 

After the fali of Tsingtio, the Jep- 
sneuie fleet cotitinued its operations 
ag oi rs s f German ten; es iit the Paci f ic 
and at the end of 19H Japim wa» in 
posneatfbti of all imponant polntn. 
Tl ma Jnpan secured pecce for hcr&elf 
in the Pacific, and rfld not undertako 
any furtI ut operatiorta againat Ger¬ 
many, only co-operating with tha 
Alliir$ by ^ending hrr tiavy tor eonvojr 
duty tn the Mediterranean Sea, 

Al the pcacc confer^nce Japan 
s-lmwed no intcrezl fu Europcau af* 
taki and receiv*d inaruhue* over tho 
archipeląges of the Mai Biali, Mari¬ 
ana*, Paku óml CatoUtte Islaitda, with 
the cKcepTEoii of Guam Id and wni>:h 
was given to the Uniicd Siatę*. A 
central Pacific cahk waa louud on the 
issand of Vep, proof of tlte forc^ight 
of the- German political idea and ttaęrt 
tlis- japanese Japan, desfiite tlte op- 
poaition of the United States, re- 
mined control of Yap kfjtnd with tho 
"aatlertlon of frev tise of tlte cabk sta- 
Srton in all condiGon* by the Uniiei 
States ” 

One of the loud^t "peacefur de- 
tTiantis of the German natłun bufor o 
the otitbreak ol the prezent war. wa* 
the damund for ihe return of the Ger¬ 
man c^J o ni es, I da nol -emcmber if 
the Pacific k landu, mandated to 
Japan, were roctitioiied by name. 
There i* no doubt that de:-pi te ih« 
present trlend^hip, tli alf leki geug- 
raphy book* i nAGern ouy ten uh Grr- 
ioan youth ii tej n i the '>verla»tiug 
rlgfn of pozse^ion ol the archipe¬ 
lag os of MarahaU, Mariana*. Paku. 
and the Cnroliut islauds by the great 
German nation.^ The continuowi 
knuckiug of Japan at the dom of 
India, no doubt. takes aw&y the skop 
I tom the cyca of the carlognaphors of 
the Gemiau institute, drswing mapa 
of Uie pOat-war world, 

Ae any ratę, tliere aro siguii ol Ger* 
Trian iineoittneas, The reeent ncwa 
ab out German piane* In the region o 
of the war operattems,' do nol indicate 
the jiec.e«iity of German aiil to Japan, 
bul rafhcr point tawai-ds a decision of 
att accurate obfieE-yation of the actiutt 
of tho partner, who mjiy go ą lit tle 
heyotid the part intended for him tn 
the German program of war Id dum- 
man on. In soch ca&c. t}uick, dtrect 
and s e 1 f-obtained Information ia 
nceiled. 

The Brrltn-Tokio Aai* pierced the 
fltrtii oi a atrange way, by evadlng tho 
centrę of grołflty, amŚ in zulIi clrcmn- 
ictancea it ta easy to tria* equilihrium. 


POLANO SHALL liVE AG UN 

Polesi f I'he her^bm ql your jR^ujiie BtaiHlitig up la ertiel opiiremrn, Uir eourage of yaur 
waliliiis, sftilors aml airt«an Bhall nol be forgotieii; yaur counlry ffhall Ilyi* a^ain :iitil 
resume il8 ri^lilfuT |»arl in 1 li e n e n organizaiion of Europę. 

WINSTON CHLRi:illLL 
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Trucizna i ogień jako narzędzie wojny i sabotażu 


"Muimiy zginąć* ale pociągniemy 
za sobą cały świat." (Hitier.) 

Zacytowane powyżej sława Hitlera 
dowodzą, jak groźnych niespodzianek 
może s poderwać się ludzkość ze stro¬ 
ny M fiiebrer®* f Trzeciej Rzeszy, O nie¬ 
bezpieczeństwach tych grożących 4* 
strony Niemiec i ich obłąkanego nie¬ 
nawiścią kierownika powinien wie¬ 
dzieć każdy obywatel państw walc ję¬ 
tych. Wojna obecna jest bowiem 
wojną rctuln.) tak w odniesienia do 
be-#pieczeń 5 iw* życia całej ludzkości, 
jak w stosunku do jej dobrobytu ma¬ 
terialnego i duchowego. 

O He mieszkańcy jakiegoś ragrożo- 
nego kruju rezygnuję * obowiązku 
czynnej współpracy z rządem I armię 
dla uzyskania zwycięstwa, to tym sa¬ 
mym wapń Irizia łoję % naj rodnikami 
w ujarzmieniu własnego kraju. Przy¬ 
kładem tego biernego zachowania się 
not od u może być Francja w r. 1940, 
gdzie obywatel poza powtarzaniem 
Ir&zesów o linii Maginota nie uczynił 
niczego, aby zaprawić się do walki 
i o pot II, 

Ta sama bierność istniała *w- Ę go 
czasu w Anglii okresu Menach fum. 
Za podszeptem niemieckich piętn- 
kolumnowe ów i własnych pacyfistów 
azykowafa się Wielka Brytania jedy¬ 
nie do wojny obronnej, przygotowu¬ 
jąc 50 milionów masek gazowych i tro¬ 
chę schronów. Gdyby zamiast tego 
Wielka Brytania gromadziła oręż o- 
ofensywriy, byłoby to jej caoszcię 
dżiło kompromitacji w Monachium i 
może byłoby zapobiegło wojnie obec¬ 
nej* 

Niemcy widząc nieprzygotowanie 
Drmokracyj do wojny (dcięło ich 
własnej dywersyjnej propagandy 1) i 
pamiętRj%c, że nie poniosły kary ani 
ja wywołanie w ł ojny w r, 19'4, ani za 
zniszczenie obcych krajów w okrenie 
1914-1$ 16 — nie zawahały snę ani na 
chwilę i rozpoczęły wojnę obecny 
spodnewjjąt się bezkarności Niemcy 
rujnują teren i majątek narodów, 
które podbili w Europie (drogą sy- 
viornatycmego wygładzania, e g*ek ci¬ 
tyItd. Itd.), a nr# rat: bodzie ftp. w 
alosunku Anglii, na którą rje doko¬ 
nali inwazji, kierują się chęcią zrusz 
cienia (przy pomocy toiftletwą) jak 
na (większej ilości fabryk, miast, inia- 
steczek i tego wszystkiego co składa 
się na bogactwo narodowe. 

Ho czego posunę nię w przyszłości* 
Kierownic iwo Niemiec twierdzi, że 
naród niemiecki musi mieć swoją 
wielką " pttestrreń życiową/' Nlenwy 
nie cofnę się przed niczym by tę 
przestrzeń zdobyć, a obconarodowę 
ludność cectmęc. f oto dochodzimy do 
zagadnienia wojny gna- 
w «- i Przecież najlepszym środ¬ 
kiem krótkiej, masowej egzekucji jem 
gaz trujący, co wykazał pierwszy 
atak gajowy zastosowany przez Niem¬ 
ców w kwietniu 1915 pod Ypres gdzie 
W ciągu trzech minut zatruto 20 ty- 
*»;cy ludzi- Gaz — trucizna j«rt nie- 
tylko ostrym środkiem zabójczym, ale 
i środkiem zdolnym do podważenia 
ducha narodu, wydanego na łup bru¬ 
tal u ego swycię/cy, 

Włosi, pragnąc # 'g czyścić'* teren 
a narodu abisyńskiego pod koniec 
wojny w i 936 r, użyli iperytu. O re¬ 
zultatach lepiej nie pisać, gdyż wszy¬ 
scy wiedzą, że trudno by Ahłsyii- 
r.r.ycy byli przygotowani do walki i 
tym specjalnie groźnym garem, który 
w wojnie I9H-J0IB r, użyty byl rów¬ 
nież w końcowych fazach walki i spo¬ 
wodował ni 40 l > ogólnej liczby za¬ 
trutych. 

A pamiętać "należy, że ga&y irują- 
ce, pozo szybkością swego działania, 
M nnfUttUtym śrotikitrn, który je*t w 
stanie zniszczyć każdy żywy nrga¬ 
ni im, 

Niema nic gorszego jak strach przed 
ni ej liany in orężem* Gruntowna znajo¬ 
mość -ogra zając ego niebećpicczcń- 
ttwa zmniejsza jego skutki. 

«> * « 

DJa zobrazowania jak ważne 2 tis- 
cienie ma przygotowanie da akcji bo¬ 
jowe) armii, pizytJac.*nm Ustawienie 
cyftowr strat z wojny 1914-1918 po* 
nieconych przez wszystkie narody 
tut ptaUtawie urzędowych zestawień 1 


poszczególnych państw* ora; ilość ga- de do picia. Zatruta woda wywołała 
xów zużytych w celu zniszczenia armii silną biegunkę, powodując porażkę 


rueprzyjłclel&kich; 

żołnierzy chorych. Działo się to na 

Państwa 

Straty 

Zagfuinwani 

Zużycie gazów 

Nien.cy 

0,055,000 

78,000 

66.400 łon i] 

Francjii 

5,095,000 

190,1)00 


W, Brytania 
Bios ja 

2,078.6^4 

180,901 

51.500 lonn 
5,200 tonu 

Stany Zjedn 5ó2,OOb 

Po#mi-9»łe państwa walczące 

75,000 

i + l00 tonn 

OGOiJiM 

85,000.000 

y .ooo.otM) 

124.000 lonn 

ZABITO 
Niemcy zużyli 
AHanci zużyli 

10,500,000 

30,000 

66,400 lonn gazów 
57.600 tonn gasrów 

(Liczby 

końcowe ogólnego 

zeutawńenia 

podajemy wedle obliczeń 

międzyftarodowego Czerwonego Krzyża, 1 


Ze statystyki tej wynika, żc do¬ 
brze wyćwiczona armia niemieckie 
w okresie wojny gazowej poniosła 
w uh* wojnie straty tylko 6,ó55 T £KH), w 
stosunku do strat 28*945,0130 ponie¬ 
sionych przez wszystkie pozostałe 
narody. Bataliony broni chemicznej 
armn niemieckiej doskonalę wyćwi¬ 
czone w stosowaniu gazów, zużyw¬ 
szy ton gazu, zadały straty 

wojskom alianckim wynoszące 920, 
(MJfl lodź:, podczas, gdy wojska alian¬ 
ckie zużywszy prawie 58.000 tonu. 
czyN be? mała taką samą ilość gazu, 
spowodowały zagazowanie tylko 
?$JHt0 Niemców. 

Sądzę, że cyfry te są tak przekony¬ 
wujące. iż dłużej pisać nie należy o 
konieczności zaznajomienia się x ga¬ 
rami, a właściwie z truciznami, któ¬ 
rych tysiące lonn są przygotowywa¬ 
ne pr?*£ Niemcy w licznych fabry¬ 
kach. ał» po to, by przygotowywać 
ziemie narodów pokonanych dla na¬ 
rodu panów i "nowego porządku'* 
Hitler jl 

m m m 

Czyz gazy i trucizny są naprawdę 
nowością w walce o zwycięstwo? 

Na ic ixłpowiada ^lare przysłowie;: 
''Nit ma nic nowego pod ałańcem” 

Jur W Sta róży tu ości inmte były 


000 i ot przed Narodzeniem C kryciu* 
sz- 

W roku 1155 pa Nat Chrystusa 
cesarz niemiecki Fryderyk Rudobro¬ 
dy zatruwa wodę jadami trupimi, 
powstałymi x padłych zwierząt, 
wrzuconych do wody t jego rozkazu 
podczas oblężenia włoskiego miasta 
Tortany, Nadto Barbarom do tejże 
rzeki karał wrzucić wielkie ilości 
dziegciu i liarkL 

Ten osiami przykład jest metyl 
ko dowodem trucia ludzi wodę, ale 
i pierwszym przykładem wałki ba- 
krrrśoló g iczntf. Wśród mieszkań¬ 
ców Tortany pocięła idę szerzyć cho¬ 
lera i tyfus, co można określić z opi¬ 
sów Lej epidemii* 

W podobny sposób postąpił gen 
Johnson w 1863 r w Ameryce* każąc 
skazić wodę padlymi zwierzę ta mi 
pod Vtchhurgiem, 

Powracając do historii starożytnej 
Grecji, Irzebo stwierdzić, iz i>t[i:mwn- 
no tam trucizny w walce o władzę, 
wpływy, majątek, dla tracenia prze- 
^Tępców ttd, W t, 399 przed Nar, 
Chr, Sokrates zostaje skazany na 
śmierć przez otrucie, ca "priucie mło¬ 
dzieży i niedowiarstwo*" Pijąc, 
przeznaczany dlań puhar zatrutej 
wody, wyrzekł: “O Boże zdrowia. 



bóstwa władające trudź nami jak 
Hekara i jej córki Medea i Circr. 
jedne trucizny zabijały, inne powo¬ 
dowały sen, inne rozweselały i id. 
Tajemnice ich działania smali leka¬ 
rze — kapłani* Studiuje je : Mo fiest 
n kapłanów tg i psik ich. pitnie utrze- 
gęcyrh rwych tajemnic \» święty 
niach. 

Po m pierwszy w wojnie Sof on, 
alawny ustawodawca ateński, zasto- 
sowuje irudanę, Ne/rboriis rozkazu¬ 
je zatruć wodę w riect Pi wyr onet, 
skęd wojska kirryjsktc czerpały wo- 


dziękf Ci za uleczenie z chorób giem- 

akieh." 

W okresie tym nadużywali trucizn 
i lekarzt-kaplmii, tak, ze łłipokrntes, 
ojdec medycyny 1460-307) wprowa¬ 
dza specjalną przysięgę dla.kondyda- 
tów do zawodu lekarskiego, że wie¬ 
dzy swej o działaniu trucizn nie uży¬ 
ją nigdy dla zabicia człowieku. Przy- 
s *ęgę i< składaję irkarec po dzień 
dzisiejszy. 

Około 300 ioku przed Chr* Mahui- 
baJ, wódz Kattogifty, wygrywa bi¬ 
twę przez podstępne opuazaretu* 


swego oiiLłiu. w którym rnzkszal zo¬ 
stawić v//jo zatrute tn&dtirgotą. Wni- 
ska nieprzyjacielśkie zajęły oboz i 
poczęły na znak radości pse znalezio¬ 
ne w obfikie wino, Gdy tyj ko truci¬ 
zna poczęła działać narkotycznie, 
wojska Maharbali powróciły t wybi¬ 
ły wojska nieprzyjaciehkte. 

W tymże okresie Hannibal wygry¬ 
wa bitwę mordką z królem Fuwme* 
srni z Per gamo nu, przez przerzuce¬ 
nie waur t wypełnionych jadowitymi 
żmijami na okręty nieprzyjaciela* 
ftcbwe, cc len twórca nowego 
v a stosowania jadów rmij w Hiosunku 
do wroga w 190 ruku pt-zed Chr* tru¬ 
je się um -w Btlynit u króla fruiyii* 
sza* 

W ogóle w okresie nietyLk* historii 
starożjhnej, ale i w okrc*tie wieków 
średnich trucizna ma szerokie zaotc* 
sowamc w różnych postaciach, jole 
zatruwanie wody. pokarmów, oręża 
walki (Hamlet, Makbei u Szekspira j 
hiarotii* państwa rzymskiego —- ro¬ 
dziną Borgiów), 

Aeljon, hiatoryk rzymiki, uspra- 
WiedHwiu urywanie trucizn TwięnUc- 
niem. iż bogowie nawet malej oil* 
dalf dln obrony żądło jaidowiic. 

Z In stor u wiemy, że już starożyt¬ 
ni Celtowie, Gallowie t Beigowtr, za¬ 
truwali swe strzały i oszczepy. Grr- 
maoawie. a potem ich potomkowie 
Niemcy używali zatrutych stt^al aż 
do XJJf stulecia* 

Do najczęściej umywanych trucizn 
dla zatrucia strzał należy zaliczyć : 

/) akoHirynę — porażającą oddech 
(dziś jeftzette używane w Indiach, 
Chinacłi* S achał i ni o.) 

2) stroiamynę — porażającą aeretr, 
3J s*ryrhnfnę—powodującą drgaw¬ 
ki, 

4) kurui — porażającą zakończe¬ 
nia nerwowe w mięśniach. 

W wieku XVI - XVIII w c«ln za¬ 
truwania pocisków, wyr*stcanyęłi z 
broni palnej* do prochu tło syp y w.-mn 
aręjomku. ołowiu, subbmnłij, tni- 
drn roślinnych* jak bellzdona ttian- 
dragor.i, hellohortik, nawiodę strych¬ 
niny. nie wiedząc, że wybuch niszczy 
w-^ayerbie te aubatancje. 

Bicrwaze pociski, jawie rające juz 

właściwe umieszczenie gaxó\v trują¬ 
cych były oczywiście u=ytc prze* 
Niemców w dniu 21 października 
19J4 roku pod Neuve Chapefle, Gąz 
drażniący, "tliamsidyns' 1 ' był zawarty 
w szrnpnelnciu których Nieincy wy- 
KtrzełiH 3,QQ£) na wojaka francuśkic* 
nie przyczyniając poważnie jszych 
szkód. 

W dniu 7 litycznia* 1915 r. Niem¬ 
cy użyli gazu drażniifccgo ksylo- 
bromku, jtawartego w 15 centyrnetip- 
wych łuskach, pod LodżEę. Taki &am 
gaz rutosowali dn. 21 stycznia ł&tS 
r. pod Botinmwrm w po Ince i w A r- 
gotmcH we Francji, 

Dopiero w marcu 1915 r. Frnncuri 
użyli po tar pierwszy gaz i tównież 

drażniącego metyl-ctyJ brcMito-oetami 
w 10 ceni* granatach, lees również 
bez radnego wyniku szkodliwego, 
PUi-wsz.? zaś skuteczne użycie poci¬ 
sków z gazami duszącymi los gen u 
było zastosowane przei Franmrów 
pod Verdun w grudniu 1915 r, 

W ctm-woj T9T6 r. Niemcy wy¬ 
strzelili iGOiftOb pocTiieót i dwu* 

foKgencm również pod Vcrdun, 
Pragnac jaknajatyhciej zar-toSowoc 
nilną koncentrację gsmi w dniu 
4,fV. I9J7 r* pod Arras, Angiky za- 
&insowaił miny gazowr. elektrycznie 
zapalane, 

W ciągu wszystkich nory mieWąta 
lipce 191 7 r* Niemcy obrzucali pući- 
skan.s artylerii* po raz picfvv>/y *a- 
wiertjącymi iperyt, pozycje francu¬ 
skie pod Ypren, Neupnrr. Arnie mieś. 
Powyżej przytoczone pi/yMady 
obrazują użycie trucizn i gazów, 
przerzLnranych na pnzyćje nfęprzyj*- 
ciełakic za pomocą początkowo za¬ 
trutych strzał, a następni* — poci¬ 
sków* (doh, nnst*) 


Af- Art. 

kapitan-łekart. ń zastępca ktum-n 
darita biernej obrony prtępiwgm- 
aoM-rf Warszawy, 
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Poison and Fire as the Tools of War and Sabotage 


M “We rmght perish, but *e will 

takc Ihe whole worM with u*, rt 
—Hitler. 

Theae words of Hitler quoird abóve, 
imlicaie what bombie sucpriaas the 
“fuchrer of the Third Ecich M bas in 
flterre tor humanity. Evcry citufen of 
the figbting nntioiłs should know about 
tbe dangers menadug the wgrld do the 
pan of Germany and her madwith- 
lu t red leadera, The preser,! war U a 
totaJ war in regard to the life of all 
h urnami y as well as to the spiritus! and 
mat cna E: gains. 

If, iherefore, the inhabitanis or any 
of theeitdangered eoitntricŁ rango from 
the duty of an active co - opera ti on with 
the go\>cmtnent and the arjrny of tliat 
country towardę, the attainrarnt of vic* 
tory, lii en they aro co-oprratmg with 
the enemy in the canqtiest o i their own 
country, France of the year i940 can 
*ervc aa ati c&ample of a rmio-n Witosa 
pobple. besidets repeaiing etnpty]p!irai:e* 
flEtout thę impregnatu lity of the Magi- 
noi linc did nothing towards the prep- 
mration for flghting and rtaśuting the 
enemy. 

The setne passiyenens catsted in 
England during the days sf Munkh. 
Kdying ytpon the adyice of her jtar.ifist* 
and givirtg an ear to the whiapenof the 
fifth coUimn, Greirt Bmain, was prrpar- 
ing oniy for a defensWc war, prodocing 
Sil mi Won gas maska and touUdtng 
shdi«-ji If, on ibe other hand. Gteat 
Britain wouLd have gathtred irma and 
an amty for an offen$ivę war* ihe 
would bav* bcen sp&rcd the Munkh 
ccmipromise and probably would have 
preoetited the preaent war. 

Germany sccing the Uck of prepara- 
tion on the part of the Democractes 
for ą war (the results of their own 
diver*ni; aotivitits) and rętnembcriłtg 
tlmt sbc was not punished for atarting; 
tlie war in 1914 nor for the destruettan 
of ot her cottairicB d u ring the ycara 
1914-1918, dsd not heęitate [o aian the 
pfesenr war cjcpectmg no pen akie* The 
G er mars dre etestroying Ute lerritory 
and the wralth of tlie conąuered n minus 
ht Kutupe by means of systemotk cucę* 
cutfons. hunger. etc, In rcgOrd io Eng. 
land, which they havc not in^iricd, they 
ate irying to destroy with the help of 
the air fotce* the brgeat number of fac- 
toriea, dtks and towns and of alf that 
whąt eompriiics the weatih of the 
ii a l in ii, 

Whac will they do in the fururc? The 
kader- of Germany utatc that the Ger¬ 
man n ati on tnust have its great ‘' lioing 
apace/* Gcrmans will not healtatt to usc 
any ineans wRich will give thein tfaat 
spate and to dimiiiate ot.|tet pcople*, 
nnd that brings Ui io the que&tion,óf 
the war of gases. No doubt thni the 
be^r ind quiękeBt meana fer mass ese- 
cution is the uae of a poison whkb 
was proved hy the first gas ailack rmnk 
by the German* in April, E91S r on the 
town of Ypres, where 2C.0OO peopEe 
werc k jled within three minutes. The 
poiiionous gas Is not only an effdctive 
medium of destruetkn of bimum iives, 
but it »lso acfb a* a stfong factor łn 
lowrnng the morale óf the mitiom left 
at the Etami of the merciless con^ueror* 

The Italians in an attempi ta “elear*" 
the terratn from the Abys*inUus used 
tperite at the end of the war w 1936. 
It in b*tter not to mention the rcsulu. 
heca usc evęryone knows titat the 
Ahys&ittians could not ha^e heeri pre- 
pared io fight £hin espcciilly terrible 
gas. which was also uscd to wards t he 
end of [hę war in 1914'lDlS and waa re- 
spoustble for 40 pereent of li vtm loai by 
puioot* gas, h muat aiso be remem- 
be red timt the poisoitous gaścs in atldl- 
lion to thdr quick setion in taking 
kimiBn Sivcs. are al&o the eheapeat of 
meanh. whfch ęan. be used for the de- 
airuction of evęry Hving organkm, 

Nothing can be worać than a fe«r of 
an unknnwn wsapon. The ihorough 
knowlcdge of the dan^er leaseu* ira 
ełfectft. 

To illuatrate how importami it U to 
prepare the armies for action* h give 
you dtstistics of the war of 19144918 
uf tossłc» in lives sufferetl by zll xbc 


milion*, haaed upun offidal reeords «f dnnking w* ter, Tlie polaooed wat er 
those eountries, and the amount of caia&ed diarrlioes, rćstiking at the *amc 
gasei iised for the destrucnon of the time im the defekt of lite a>ck soldicrr. 
ofqK*aing armie*. This Irapitened €<Kl years befure Christ, 


Coumrie* 

Losses 

Ho. of Ga**ed 

A moim t ul 



Victim9 

Gas Osad 

Germany 

...... 6.055.000 

78,000 

66,499 Toni 

Kranc c .. 

5,693.099 

190,009 


Great Britain 

. 2,978,674 

1H0.981 

51,599 “ 

Kussla ... ... — 


5400 H 

Umied Stale* _ 

__ 262,009 

75JOOO 

1,109 " 

Olbtr fightlng nationi 




Tg Ul* ...... 

...(..35.909,909 

1,909.000 

U4400 " 

KlUcd ..... 

,,„49.509,990 

39,900 



The finał totah are baeed on the atatmies 

CroEŁ 


of tlie International Red 


Tkenc statiaiics provc tłlii ihe wcli- 
i rain ed German army Io»t only 
aOD in camparison to the Etrsse* of 28,- 
945,990 muHered by nil the rminirting 
nation*. The battalloits willi the Chem¬ 
ical weapon* in tbc German army, welh 
trained in the appLEcation of ga&ea. Uaed 
66,400 ^ona of gas, inliiclśr.g lossea of 
920,000 peopie, while the Allicd Qtnu« 
nieci stmoiit 58.000 tons, or almost the 
aame omount a* the Gerinans, and 
caiised tbc łoss of otily 78.000 Germans. 

I suppose sit ,u ilsc.ic n urn bers are so 
convincing, that it is not r,cccasary to 
str»s the importance of kngwiitg all 
about gasea, ot rather poistons, of which 
thou&ands uf tema are being produced 
by Germany in Chemical Jacianea, not 
for tho pili poie of tratisfcrring lnem 
into hiatory, but to preparr the landa 
uf Łhc runąuf red rtanona for ihc nation 
of fonia and the f, new order k ’ of Hitler. 

Are the gases and pokonsa novdty 
m the atruggle for vicioty? 

An old provcrb providei the uuwer: 
THiMe ls nathing ntw under tlie »un," 
Evtn in the and rut timea there were 


In lite year 1155 A. D. the German 
cniperar, Fredenck Re-dbeapd* pouoncd 
ihe waler wilii pEoniaine, during the 
*iege ol tlie Itallen city of Tort on*, 
Atao, the ket of the Barharo*s*s order- 
cd to throw into thę same rirer great 
amoitn .s of tar and %ulpliur. 

Thii historie fact iv nor otily att c*- 
ampk of the pokoi)ing of people with 
waler. but also the first exaniple of 
bactetiologrcal warfare, The inhahi- 
tanti of Tortona foli viclitra to cholera 
and typhoid, which can lie estimated 
from deser i pti ona of that epidemie, 

Gen. Johmnon usrd t he &tum method 
fu 1863 in the United States* ordering; 
the pmaoning of watce wirh dead ani- 
mała at Ykhburg, 

Going hack to ancient Gcerce it musi 
be sta red tliat the use of pokona in ihe 
strugglea for power, influence, weitth 
or for the execution o! cdntmala was 
applkd iu 399 B.C, Soeratei was sen- 
tenced to dcalh hy poUuning, lor de- 
m ora li kation of youih and fairhlesancas. 
Drinking the cup of poiaoned walor, he 
aaid: ‘T>h H God of Itealth, tliatik you for 


Tlto enemy armie* took ouer the camp 
md ło celehrate Ihe easy irictory Iłegm 
to drink the win* fetiud in the camp. 
Wheu ihe jKtiaon began n> be rffecuve 
as a tisrcolic.. the armie* of Mokarbal 
returnrd and *loughtered uli uf thetr 
enemie*. 

In thar «*me linie Hannibal won a 
*e« battle wilh the king of Pcrgamoii 
Humnc*. by ihrowing ums wlth poia* 
onoui snakes into the nemy ships, 

Not only tu ancien! hi stary but In 
the middlc agt* ihe Ule oi poison w** 
wide*pread in ad forms, puch as poison- 
mg of water, food and of weapou* 
(Hamlet, Macbeih—Shakcspearc: Wis¬ 
iory ol the Botnau Empire; the Burgi* 
family). 

Ad}su, tbe Roman hJitodau, esteusea 
the une of poisons witb 3 ItltWUt 
tłtat the god* gove the wqip j *ting far 
self d^euce. 

We kuow from bisior y lh*t llio 
ancient Celta, Gauls. and Belgiami poia- 
oned their arrows and spears, The 
German* used poboned arrowa until 
Lhe thirtcenth cefitury, 

The following poisotis wne most 
widdy used for the potsontng of 
■itowf : 

1. Aconite—affecting hreathing (it 
is stfll used m India, China and 
Sachhn). 

2. Stcuphartru*—affecting the hcarU 

3. Strychninę—causing £nnvu!siufli« 

4. Cutara—aflecting ih« euda uf 
Tterve* m muiclęs. 

Jo the *ixteeuth and eightecath cen- 
turies citpltnHves were tremed wkh ar- 
setiic, Eead, mcrcurk sublimatc, vcge- 
tobie poison* mch as beliudotta. man¬ 
dragora, helleborui, strychnos seeds, 
hecause the fact th*t the eKplosujri de- 
stroyed al! those subbtoilces wus not 
known. 

The first buEEets, cunsfpiing oi pola- 
cmous gapę* were. of coursc, uscd by 
Lite Germanu on Octnber Ż7^ 1914, at 
Neuve ChapeEle, Dianufidtne was uued 
in chr^pncl of. which 3,009 were nhót by 
ihe Grtmanii at the Pretieh sotdier* 
wiihout causing aiiy sericu* dsmage. 

On January 7, 1915, at Loda, the Ger¬ 
man* u* ed ayl obrotni de ga* + with which 
tliey Filet! capsule* 15 ccnbmettej łong. 
The Hanu: gaa wa* applied un January 
31, 1915, at Bolimów m Foknd and at 
Ar gar. nr in France. 

The French uaed gas for the fiest 
mnę in March ol 191$. They ustni 
methyhcrhy! brosuo aceiat?, with which 
muli grenade* were filled hut without 
rcrtuhs, 

The hnst succepslul u*e of gaa by the 
French occuticd i u Dcccmber. 191S» 
whtn they unedi phosgctto In tlie^battlo 
of Verdun, 

In June, 1916, tlie German* uaed 
a bo ui 199,000 bullere wit:i diphnśgeufi 
aLio ai Verdtm. 

In an elf ort ta coucentraic largo 
amoirnt* nf ga* at Arrap on April 4, 
1917, the Engli&h opplied ga* mmen *et 
off by electriciiy, 

during the iiighta of Jidy* 1917. ihe 
Gcrimns uiscd bullets fil Je-! wtth IfMirŁte 
in, their aitacka on Yproc, Neuport 
and Armenii ęr. 

Tho above cKomple* show the me t>{ 
poi4»iins and gase«- f tran ster red on tlie 
«hemy pasiitcjn* first by ttie une of 
sitomps and then btilłels. 


g[>d* with poisoni at their diaputal as 
I Icka ta and ber daughier*. Medea and 
Circe, Soine poison* were deadty, 
other* brought śleep, or good humor, 
etc. The my ^terie* of their reactioń* 
were known by the doctor-priest*. 
Moce* studied them with the EgyptŁati 
pdesia, w ho weti Jealoutly guarding 
thoae secret* m their tamptaiL 
PotiKin* in warfarc were first used by 
the Solon, the famous Uwmiker of 
Athrns. Leleboras nrdefs tfec poison 
ing of water in the Piela ten.es rivet, 
from when tlwa Kirriau aimiti tqok 


curitig tlie of the earthly di*ease*, M 

Tbc prieati and doctor* nf that era 
were yery cai clcKa in the u»e of poiBoita. 
90 thit the fathtrr uf mcdicinc. Hip- 
ocraiM., 469-387 B.C., madę a rule fur 
the candidatea for the mędical profee^ 
sion to tako an oath that they will ncvcf 
ust their knowledgc of poison* to luli 
a man, This oath i* taken by doctor* 
uiUil thi* day. 

In the ycar 209 H.C , Mnltarbai, the 
comtdjmdar of Carthage, won a battle 
by siyly teavuig hi* carup. in which he 
lafl winę poisoued with mandragor a. 


(To he eontinueii) 

M. Ą er, 

Citptain^phytician, (ermerły iec- 
ortii in l OmmMttd on a po^ińfe 
jftt giis He fmte of IFarsOW. 


BENJAMIN A. MALEYKO 
A dwokut 

Tal: biuro 4-8484. mieszfe. 3*7153 
Kancelaria: 

.101 M2 Security Bldg. 





























Na bankiecie w Nowym Yorku — od lewej do prawej: miniatrr i praw sa* 
granicznych E. Raczyński, W U lkie. Naczelny Wódę Gen, Sikorski 
i ambasador R, P. w Waszyngtonie /. Ciechffriewsfci 
At t hc hnnąuei i u Nr w York — frtmt hit to rigbt: Minia ter &i Fotęign 
Affnits E. Raczyński, W. W Hf kie, Commonder-in-Chief Gen, Si '- 
irnrsłi and Polteh Ąmhttssadóc in Washington J. Ciechanowski 



JV uczrlny Wódz przed frontem oddziałów W. P. os Bliskim Wschodzie 
The Comtuandcrdn-Chief in front rfttf Polish units in ihe Near~ £a,?ł 



Konferencja t przedstawiciel 
Gen, Sikor aki a 1 pctxs conf< 


Naczelny Wódz 'i 

The Gommander-in-Ch 
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1 jego 


żołnierze 


Chief and His 


Soldiers 



Gru. Sikorski na przeglądzie żołnierzy W. P. w Rosji — Za Naczelnym 
Wodzem Ambasad z r R. P. piof, Kot 

Get l Siku tiki ‘whiie i*v$ewink the PoJfch Sotdfers in jtysfli i — prot. Kot, 
Ptilish Ambasador to tbe Sowiet Union, .tiands behind the Com* 
mnmlcr-in-Chief 



Defilada Oddziałów W. P. w Rosfi 
The Po? ish Armed for cez in Rum i a at a defilad* 





Poi,U A tank* in Scotland 



Przyjazd Nnctefńago W ud en do Nowego Yorku 
Ątrrrał of the Commander-in-chief in Net* ITorJt 
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Nr. 15 (37) 


Jak żyją polscy żołnierze 
internowani w Szwajcarii 


The Life of Polish Soldiers 
Interned in Switzerland 


"G o n i fl c O b o z o w y— Pisma 
żołnierzy internowanych" « dnia i-go 
lutego, b. t , przynosi następujące wia¬ 
domości : 

ifcurgdorA — Świętu Bożego Maro- 
dren i a już minęły i dni powij;ednte 
rjjcręly się itiowu* W przyrodnie pa¬ 
nuje mroźna polwiąteczna pogoda. Zł- 
rży na się okrea nart* Łyżew i sanecz¬ 
kowaniu. 

Coś nadzwyczajnego prrożjł Burg- 
dorl w wigilię Bożego Narodzenia. 
Ni placu , 'Kronen' ł n gadzinie 22 char 
tu przebywających internowanych, 
okrążony przez niezliczoną Ilość mie¬ 
szkańców. odśpiewał kilka polskich 
kolęd. Jakieś niewymowne uczucie 
przemawiało przez te kolędy, udziela¬ 
jąc się zebranym mieszkańcom, w ską¬ 
pieniu przysłuchującym się pieśniom 
tych żołnierzy ber broni To była pa* 
miętni, niepowtarzalna noc. 

Po odśpiewaniu w polskiej interpre¬ 
tacji kolędy: '‘Cicha Noc 1 ' padła ko¬ 
menda jednego z polskich oficerów i 
zwartym oddziałem ze śpiewem, zno¬ 
wu mocno okUskiwani przez publkz* 
itość, żołnierze od maszerowali na kwa- 
tery. 

Tak mniej więcej pisał Łl Burgdor- 
fer Tagblat/' Dodajemy, że na spe* 
cplne zaproszenie proboszcza tamtej¬ 
szego kościoła chór ten śpiewał rm pa¬ 
sterce. oraz podczas "gwiazdki”,, urzą¬ 
dzonej przez miejscowy Związek Ka¬ 
tolicki dla dziatwy katolickiej. 

Mile też zdziwieni byli nasi żołnie¬ 
rze pracujący u okolicznych gospoda* 
rzy, gdy nu nabożeństwie* odprawio¬ 
nym przez naszego kapelana, usłyszę* 
Ii kolędy polskie, śpiewane przez chór* 
do którego należą ich koledzy. Wy- 
■uwacny to jako piękny przykład t 
godny naśladownictwa tym bardziej, 
ze naiit nie bacząc na warunki nie 
szczędzili ani trudu ani czasu* by w 
skąpych chwjlnch wypoczynku przy¬ 
gotować się do występów. 

Kto zachęci) ich do pracy i kto ni¬ 
mi ki ar je, nie podano— wiemy tylko, 
że jest to internowany żołnierz, a 
Wau kolego. 

Z, W.pJi.L W obozie Matzingcn 
przebywa obecnie 1 i II dywizjon. 
Komendantem garnizonu jest mjr. N, 
Dy wiz jon U. Oraz kolumną zaopa¬ 
trzenia TH dywizjonu przeniesione 
zostały t.IX, uh. r. do Sarben, gdzie 
żołnierze zatrudnieni tą przy robo¬ 
tach, Zakwaterowanie w barakach. 
We wszystkich dywizjonach nastrój 
dobry, W Matzingen prowadzony jest 
sklep żołnierski, rozwijający się co¬ 
raz lepiej. 

* + * 

U/S.pp, — Junker schłos^. . Dobre 
stosunki we współżyciu w tajemnym 
zacieśniają się coraz bardziej, Poważ¬ 
ni ej&zj element podoficerski ma duży 
i dodatni wpływ na strzelców. żołnie¬ 
rze oszczędzają pieniądże "na czarną 
godzinę.” Bardzo dodatni wpływ ma¬ 
ją przyjazdy kapelana i msze palowe, 
w których biorą udział wszyscy żoł¬ 
nierze. 

* * * 

Z obozu Daetwill (koło Baden) do- 
noczf: Nasz obóz pracy około 2tKT 
żołnierzy pod komendą kpi. P. Wie* 
dzietny normalny tok życia interno¬ 
wanych. Prace przy budowie dróg i 
załadowcze. Porządek dnia zwykły. 
Urządzenia obozu wystarczające, 
sprawy gospodarcze uregulowane. 
Wolne chwile zapełniają kursy oswii- 
towe, wykłady języków obcych, radio, 
kino pogadanki, Wraz ze zrozumie¬ 
niem sytiincji światowej, pogłębieni# 
wiary w lepsze jutru i znaczne uspo¬ 
kojenie nerwowe. Myśli wszystkich 
skupiają się i kierują tam — do two¬ 
ich. Święta Bożego Narodzenia ob¬ 
chodziliśmy zgodnie z tradycją. Wy¬ 
trwamy. 

* m m 

1, 4 pp. Gud&. — Podchorążowie i 
podoficerowie pracują razem z szere¬ 
gowcami. Dają oni dobry przykład za¬ 
równo w służbie, jak i poza nią. 
Wśród żołnierzy zanikły juz prawie 
całkowicie różnice między pochodzą- 
eymi r Polaki i Francji, — Tarę na 
tym tle niema. 


Kompania telegraficzna DS.P. — 
Nornus^en. kołnierze pracują i w dal- 
seym ciągu wysyłają paczki żywno¬ 
ściowe dla swoich rodzin w Polsce i 
we Francji, Chętnie też składają ofia¬ 
ry na paczki dla jeńców polskich. 

* * •> 

Wetiikon . — Nasz obóz licealny 
zorganizował uroczystość gwiazdko¬ 
wą 23.XII, w wielkiej sali obiadowej 
obozu, staraniem obozowych artystów 
i grona profesorów i uczniów ozdo¬ 
bionej freskami, przedstawiającymi 
portrety znakomitych Polaków* zwią¬ 
zanych bądź z historią dywizji, bądź 
z dziejami obecnej wojny lub emigra¬ 
cji potukicj w Szwajcarii, Pomysłowe 
te dekoracje uzupełniały transparen¬ 
ty. umieszczone w oknach jadalni. 
Potężna choinko, oraz piękna szopka 
przypominały właściwy cel uroczy 
stoict, na którą przybył tez szereg 
znakomitych gości. Uroczystość roz¬ 
poczęła się odśpiewaniem przez miej* 
scowy chór pieśni powitalnej, po 
czym przemówienia wy głosi li gen. Pr u- 
gsr-Ketling, jako też mjr. komendant, 
obozu, oraz dyrektor kapr. Nastąpiło 
składanie życzeń, łamanie opłatkiem, 
deklamację, odśpiewanie kalend- W 
atasie wspólnej wieczerzy wygłoszo¬ 
ne zostały piękne przemówienia. 
Część trzecia programu obejmowała 
2ó pożycyj, mianowicie popisy muzy¬ 
czne. chóralne pod batutą dyrektora 
chóru prof, Lukasa, solowe UdL które 
same wystarczyć mogły na zapełnie¬ 
nie ram przynajmniej jednego wieczo* 


Mnenckerthuchsee. — Wieczerza 
wigLUjns, urządzona przez Posła R. 
P, w Bernie, zgromadziła kilkadzie¬ 
siąt osób. Byt więc Poseł z rodziną, 
nasz 0i lachą:, rodzina polska z okoli¬ 
cy, zespoły redakcyjny i drukarski 
' Gońca Obozowego"', oraz Poczty Po* 
lowej dla internowanych, kilku kole¬ 
gów* pracujących u okolicznych chło¬ 
pów, jahoteż 3 delegatów z pomiędzy 
znajdujących się w MuendienhuJihsec 
internowanych Anglików. 

jak zwykle, najbardziej wzruszającą 
chwilą było ogólne łamanie się opłat¬ 
kiem i u wszystkich jedno przewi¬ 
jające oię życzenie.,. Następnie na¬ 
czelny redaktor "Gońca'' odczytał 
rozkaz p_ Generała, poczym wszyscy 
skwapliwie zasiedli do talerzy* na 
których stygł czerwony barszczyk. 
Dania wigilijne były czysto polskie, 
podlane należycie winem, okraszone 
drobnymi upominkami od dzieci 
Szwajcarskich* Odśpiewaliśmy, jak 
zwyczaj każe. kilka kolęd* co ptzią 
jarzącej się wszystkimi świeczkami 
choince przeniosło nas myślą t du¬ 
chem do dalekiej ojczyzny. 

Zgoła inny charakter miała uro- 
czyaioić, urządzona 2$.XII. przez 
obóz angielski. Po części koncerto¬ 
wej (udanej i wykonanej całkowi¬ 
cie własnymi siłami) nastąpiły popi¬ 
ty magika, dalej dwie młode Szwaj* 
earki grały na akordeonie, wreszcie 
po przerwie nastąpiła zabawa tanctZr 
na przy udziale licznych gości ze 
S towarzyszeń i a A ng i chko S t wb je a r - 
tkiego. Zabawa została zakończona 
odegraniem hymnu "Boże chroń kró- 
Ił* WL W , 


! 


"The Camp Co u ner—Paper of the 
Interned Soldiers,” dated February 1* 
SÓ42, bringt ilie fnllowing news items: 

BU RCDOKF, The Ckhtrati scason 
te oyer and we begin a normal every- 
ttay Ufe, Tbt westher i * fair although 
very cold. thu* enabllng the opfrmng of 
winter iports siich as tkiiftg, ukating 
and sleighing. 

People of Burgdorf had an eztra¬ 
ci t dinary night om Christmas Kvł At 
la p.m. a choir conelstmg of ihe in- 
femed soldiers, gsthered on the Kro* 
nen aąuare la ting a fcw PuEtsb ca roli. 
The boy* were sitrrounded by their 
locat friends liatening «ittentiveiy to the 
sliping of tlwae zoldiert without armi. 
Polish carols echoed la the sklei of 
Świt*erland and filled the hearts of 
rhoie cailed tnen with feelings that no 
one can deicribż. lt was a memnrable, 
imforgettable and uniąue night. 

The smging endcd with the Polish 
interpTrrarion of "Silent Night." ind 
ihen one o£ the Polish offięers asuumed 
the command and the men lelt the 
aąuare, ainging while thęy marchcd. 
They were generoualy apptauded by 
the audieuce. 

The nbovc two paragraphs are tak en 
frocn the local paper, '“Burgdorfer Tag- 
blat." We add that upen the tequesi of 
the pastor of the local Gathulic Church 
óur chair sang during the Midnight 
Mass and a ho ai the Christmas party 
given by the Calholic Chapter for the 
beitcfit of the Catholtc cbildren. 

Our fioldier* employed hy the neigb- 
boring farm er s werc pt ca. sam ty sur- 
priscd w hen during the sernice celc- 
Urated by our chaplain they hcard the 
Polisb car ols shng by iheir comrades. 
The soldiers worked bard during short 
periods of thdr leisurc time to org.tnize 
the choir. They set a go&d eaamplc and 
that ejuimple should be followed by 
o t bers. 

• * m 

In the camp of M ATZINGEN the 
firit and second sąnailrons of the 2nd 
Regiment of light artiUery are sta* 
tioned. Major N. t# in charge of the 
garrĆBon. The soldiers operate a storę 
o( thetr owti-*bu£ine*s In eon standy 
inereasing, The supply co tum n of the 
third Kąuadron has be en t ransferred to 
SARNFN. where the soldierg are em- 
ployed. They stay in the barracki. 
Morale is morę than satiifactoty. 

* * • 

JUNKERSCHLOSS La wheire the 
Sth Regiment of mfantry ię stationed* 
Mutual relattonehip is improting wtlh 
cvery d«y. The morę serioua element t)f 
non-coTnmiBsioned officera adminbters 
a good Influence on the private*. AJao 
tbe siaits of a chaploin włio cckbutca 
oper) iir Maasea in whjch all the sol- 
dient participale—uphold the morale* 

Soldiers front ibe Caotp of DATT- 
WIL, aituated m the ifidnity of Ba den, 
comrnuincafe; Our work tomp trnder 
the command of Cpt. P, ttumbers aboist 
200 men. We live a norma 1 life of the 
interned. belng imipToyed aż the boi Id- 
itig of roari# and loading raihoad cars, 
The ram}} k eupplied satitfactorily and 
we are WnIJ taken care of, 

Letstire tinie iż Fittcd with educa- 


PIOSENKA ^ 

Zaszumiała noc gwiazdami. 

Zaszumi#!* noc gwiazdami. 

Zapachniała wctesrtĄ wiosną 

Z sd o mała się nad nami — 

Biały obłok spadł — 

Gdiie fe wszystkie Mnył 

Płynęliśmy kiedyś sami. 

Ras płynęły się w piosence 

Uśmiechami i bajkami 

Białe noce, białe ręce. 

W nowy. lepszy świat , 

Choć Ttiów kwitną bry , 

Ztnzumi.i/a noc gwiatdurni. 

Z&trumiała noc gwiazdami. 

A lejami, wspomnieniami 

Tęsknotami i listami. 

t nmKitjką soów 

Spadły gwiazdy dwie -— 

Nieprzytomny, zakochany 

Będą śpiewać ai do rana, 

Chodził księżyc pracy kasztany 

W hzarh i w różach, w tulipanach. 

t txałcńsr<Aro bzów. 

Że ty czekasz mnie 

Ryszard Po bóg. 


ticmal work such as locttires, the atndy 
of foreign languages, Hatenmg to radio 
próg mm k and Yijutitig dnetnas. With # 
bel ter irnderatonding of the world'# sit-* 
ttation co men a decper faith in a bettcir 
morrow and conslderabie men tal reloa* 
a don that curei o nr rseroes. Th# 
thoughts of all of us wonder in ane 
dircction—towarda our closest aml 
dearesi hi Roland. Chriftmas ha® been 
spent accordingly with the Foliah tri- 
dttion. We skali pemevere. 

• • m 

CUDA. The Ith Regiment of in* 
fantry k here. Cadet-offlcer* and tian- 
comrtikaiuned officers Work togethef 
with priYfltcs, thus setiing a good «* 
ample during Work as well aa when 
olf duty, The soldiert ffom Po land and 
from France are the best of rriends^* 
ihere are no differenees any morę. 

The soldiers front the telcgraplńc 
company interned in HO RN LIS SEN 
continut to work and amid package# to 
Lheir famihcs in Roland and France. 
They also willtngLy contribute to tli# 
fund for package* seol to the Polish 
war prisoner#, 

# * * 

WET ZI KON. Our college camp 
nrganized a Christmas party on, tli* 
23rd of December in 4 graat dinhig 
room decorifted by an ar tl mc group of 
professoin and studenta with frescoa 
representing the portmitó of om stand* 
ing PoIce romtected with the bisiory of 
ihe Dięlsion or the ptesent war. or 
wilh the hintory of Polish migrafton to 
Switzerland. Thas* iugenrotis decora- 
tians were cotttplcted with transparent* 
placed on the window* of tłtc dirimg 
ruom A grtat Christmas irec and an 
artistię Christmas 1 1 a b lę rmiaUetl 
vividly the purpose of tbc gathcńng. 
Many outstanding guestu eame, The 
iesuvaj opened with the aiiigmg of tha 
wąlcome song by the aoldiem' cbnir. 
Short addresaes werc delivered by 
General P rug ar-Ket ling. Major Z., com- 
mandani of ihe camp. And Corporal D„ 
director* foll&wed hy the rachotig* of 
greetingfi, brcaking bread. recitalions 
and gingmg of ihc carols. At the din- 
ner occasioual speeches were tleli vered. 
The third part of the program coiija&tcd 
of 2ti numbers Jncluding musical selec- 
tions, choir demomtrations under tlm 
direction of Prof. Lukas, soloist p«r- 
formanues, etc., tkat could fili a #epar- 
ate complete program for the eyening, 

• * * 

MUNCHENBUCHSEE. About fifty 
persona partidpated iit the Clmstfruw 
Eve aupper givon by a Minister of the 
Repubkc of Roland m Bem, Among 
oihcrH there were present: Minister 
with ki b family. our Omchef, a Polish 
family tivmg in the nclgliborbood, the 
editorial a ud ptinthtg stflfl of “Camp 
Courier/* oFf id ais of the Field P&M- 
offiee for the interned soldlens. a num- 
ber of nur comrade* empfoyed by iocal 
farmer* and three dekgatea ol Euglinb* 
men interned in Munchcnbudisec. 

A* umai the mo*t touching mcimeiit 
carnf when ad hrofee the bread esc- 
changing the same and ordy wisłi , . * 
The ćditar-in-ęhiff óf the ''Caurier" 
read Genentra order of the day and 
then the guoats #at at the ta ble oiready 
aervcd with the Polish borcht. Supjwr 
eottsistrd eżcIusiYely of Polish di the* 
gcnerouMly kilpporled by good wince. 
Every gueśt recieiwed a gift fi oni tbo 
Swidu thildrem. Traditiónally we aang 
* fcw Polisk carolik A ChrUrmas tree 
Wtth Ughted ćandleis crsated # specill 
atmospherc in which our thougku 
wandered to our remote mpiliŁ-rlanil. 

The party organized by" ihc Englisb* 
men in tbdr camp on the 2flth of De- 
cembcr wan of. qulte a diftcręnt char- 
ac tę r. After • eon cen program, a yerf 
good onę. and perfounrd entirsfy by 
the i me mcii soldiers* a magiciaci g*Y« 
tu ezcdleot sitów, two Bwiss girl# 
played an acćordion *t|d Uim alf daucet! 
with the guost* from the SwUs-Eng- 
lish Society. At the and the National 
Antkom, “Gad Save the wu 

pUyedL 
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Rycerska walka pod łobrukiem 


W Libii v marcu, 

W tal ej obec nej wojnie światowej 
— jak dotąd — Tobruk, był tylko je¬ 
den Wsiyntkie inne próby zorfiamio- 
wania podobnej izolowanej obrony nie 
powiodły się, Tobruk ter w tej wojnie 
imał swoje ppeęyficrae prawa. Wia- 
Anto grosa wałki tobruckiej w połącje- 
mu ż melancholią pustyni. straszliwi* 
jałowej I okropnie odległej* stwórcy* 
ła lę odrębność, W Tobruk u zainum- 
fowat człowiek — dobra strona duszy 
ludzki*}. 

Obie strony walczące atfitly nic* 
przyjaciela nie tylko w okopach, na- 
przeciw. Miały go ter w naturze, do¬ 
koła. I często ten drugi nieprzyjaciel 
bywał groiniej^y, atakowało *ię 
przeciw niemu oko w oko, nic bacząc 
na chwilowe poczynania wroga wła¬ 
ściwego. A jponieważ ten nowy nie¬ 
przyjaciel by] również niebezpieczny 
i?la obu stron, na stępowało czasem 
krótkie zawieszenie broni. 

Pierwszym wrogiem był głód. Nie 
było mowy na większej części polskie¬ 
go odcinka o doniesieniu strawy pod 
ogniem. W tym samym położeniu był 
nieprzyjaciel. Więc po zachodzie słoń- 
ca milkły w okopach wszystkie bronie, 
a rozlega] się miły brzęk naczyń ku* 
ebennych. kołnierze wyskakiwali ze 
stanowisk, oczywiście chyłkiem, chor 
wtedy nic nie groziła i wciągali do 
płuc świeże powietrze, rozprostowy¬ 
wali zbolałe kości i poprawiali swe 
miejscu Ten czas ro/ejmu kolejno 
urastał do kilku godzin, W pojęciu 
Solni erry by łoby hańbą ten czas 
przerywać, bo przecież mogłyby byt 
strasane Kkttkkt dla oddziałów wła¬ 
snych. Nawet, gdy artyleria wielo* 
godzinni} nawałą przewracała każdy 
skrawek pozycji cm: przyjaciela 

punktualnie o godzinie 7-mej ucichły 
wszystkie baterie, I zaraz potem po 
jednej stronie zjawiał się, makaron, 
po drugiej ^cbrjted hcef." 

Spokój wieczorny wkrótce przyjął 
Się na całym prawie froncie, lecz 
pełny i konsekwentny był jedynie 
nu Mediiaue, Nie był otr ter pozba¬ 
wiony głębszego liryzmu. Na pcw 
nym odcinku, i chwilą n&stawimia 
■Zawieszenia broni'* rozpoczynał się 
po obu stronach koncert itistrumcn 
tów muzycznych' grany naprzemian 
i przerywany okładkami. 

Rycerskość nakazywała w razie 
jakiegoś przypadkowego strzału 
przeprosić przeciwną stronę Do tego 
celu służyły rakiety łub świetlne po¬ 
ci akS strzelane w górę. Przeciwna 
ftirnna na ,:nak zgody odpowiadała w 
len ępo&óh. Również koniec 

“pi—'rwy' 1 og Iłtfi/U In się wiązką 
świetlnych pocisków*, si rzdanych w 
górę. 

Drugim wrogiem była śmierć i ra¬ 
ny. Gdy pewnego roju krwawo zola* 
mało aię .natarcie Alunrrahjeżyków na 
Mtdmuse, .nieprzyjacielscy lekarze 
wyttżlś opatrywać rannych. Od tej po¬ 
zy Czerwony Kr^yz zapanował nad 
pozycjami. Na ten znak ogień u* ta wal. 
*3 rannego lob zabitego odniesiono 
do lylo. Znaku, tego nie nadużywano. 
Gdy ra* Włochom zaginą! proporczyk 
s Czerwonym Krzyżem, jeden t nich 
wyskoczył, krzycząc "Stgmrrr Po- 
lacęłu — marto T Biała rakiein poszła 
w górę... 

Jeńcy w Toórufcu traktów&m byli 
po rycersku. Miękkie Btrrea polakie *- 
tiywiście każdego jeńca karmiły i po¬ 
iły, wkładając nut na drogę żywność 
do kieazopSj ile wlazło. W Ezpltnln To- 
Kruckim pracował jeniec włoski, któ¬ 
ry brał udział w tójQ r, w bitwie o 
Witt: ;nwf. Sute ech 1 ■ . ; z 

wdzięcznością wspominał on o stosun¬ 


ku Polaków do włoskich jeńców'w 
Aleksandrii. Po rozpoczęci o brytyj¬ 
skiej ofennywy w szpitalach obok sie¬ 
bie leżeli Polacy* Nowozelandczycy* 
Anglicy i Włosi—wszyacy jednakowo 
pielęgnowani. 

Jedpakże najpiękniejszym przeja¬ 
wem triumfu człowieka w Tobmfcu 
był* słynna powódź pustynna. Było 
to w dniach 17. 18 i Ib listopada uh, z. 
Od kilku dni gromadzące się potwor¬ 
ne chmury, nawiane gwałtownymi 
wiatrami, spadły na ziemię późnym 
wieczorem 17 listopada. Tak zapewne 
wyglądają deszcze tropikalne, gdyż w 
kilku minutach zawszę d już płynęły 


Chivalrous Battlcs of Tobruk 


Libys. Murćh* i912 
hy nur correspondcm 
In the whoie present wariare To¬ 
bruk bita a uniqur fdacc, for the litne 
bcing ftt kast, a? uli other e/forts ot 
an Uolated defence fallird- Tobruk 
hu* atee apócifk righu In ihia war. 
The a we of the bank* of Tobruk mi k- 
ed with the melancholy of the stenie 
and remis te desert greatly eontributed 
to this poeuliaćfty, In Tobruk bas 
triumph?d a fmman bcing, ihat better 
hali of i mań** soui 
The belłtgercnt* bml to face en 
on omy not only in trtnchw* on the 
other aide of the batricades—but the 



strugi. Głębokie jary z tajemniczo po* 
szarpanymi głazami ujawniły tera z swą 
zagadkę, napełniając się spiętrzonymi, 
wielometrowymi bałwanami. Woda 
wezbrało tak szybko, że na odcinku 
zachodnim zatonął jeden Czech, u wie* 
lu Polaków cudem tylko u ratował u 
się. Wszystkie ziemianki i okopy wy¬ 
pełniły się po brzegi wodą, schrony 
kamienne tak samo. Broń, amunicja, 
sprzęt żołnierski pływały. Rakiety 
nerwowo zabłysły na całym odcinku. 
Niema mowy o siedzeniu po szyję w 
błotnistej wodzie. Zresztą po co. gdy 
amunicja niemal w zupełności znisz¬ 
czona. Żołnierze więc tłumnie wycho¬ 
dzą ze stanowisk. Nieprzyjaciel *ttzo¬ 
la jakiś potem przestaje. Znów 

Boża opieka sprawiła, że nie było o* 
fiat, 

Rano, jakby na jakież ma¬ 
giczne hasto, wszyscy w jednym mo¬ 
mencie wyskakują z pozycji Rozkaz 
— zaprze rfar ogniu? Zaczyna się prą¬ 
ca nad uporządkowaniem okapów. 
Toczą się tale rkeki wody i błota 
Kto niema pracy, odpoczywa, .Kołnie¬ 
rze obu stron pair/ą na niebo, ro oma¬ 
wiają, gfacbią dotąd me pochowanych 
towarzyszy. W powietrz u wini jakaS 
błogość. Nigdzie, nigdzie nic grzmię 
działa. nie padają pociski. 

Po południu próbuje ktoś strzelać. 
Obudzą to żywe protesty, Włosi tp. 
cbsją rękami. Dobrze — biała ni W ta, 
Je?t przecież okropnie. Wszystko 
zamknięte, ludzie przeziębi en i. broń 
trzeba wyrywać * błota, po rzeczy 
chodzić setkami metrów, szukać por- 
wanych koców. Nad ranem nasiępnego 
dnia znów białe cbus teczki po stronie 
włosko-niemieckiej. iJatcm dolej "'za* 
wieazentc broni. M I jeszcze jeden dzień 
potem spokojny — do południa 

Tak to wspólna niedola połączyła 
jednej chwili ludzkie serca — be* roz¬ 
kazów i rokowań. W pamięci obrań- 
ęów Tobfuku pozostawiły r»* chwila 
niezauirte ślady. 

Jan BitUmawicM. 


enemy waa o)no in naturę all uraund. 
And ijuitc often that enemy wjs ntorc 
serious, mora dangerous, and attract* 
ed morę atlcntinn than ihe real for 
armad with Cttńhona, machinę-gunh 
and bnyonets Since that ncw ęnerny 
was Oąuałły dangerou^ to both nidts, 
ihort periods of “armiaticc" took 
płace. 

Hunger was the firsi ranking 
enemy. lit the gfeater par* of tJic 
Rołlah pretor no cne dared to BUpply 
the soUliers with moali under eon- 
Stani ftre- The (łanie conditiam; pr«- 
vailed on The mhęr aide of tht feu«. 
Therefdrtf, after sunąęt all arm-§ be- 
camę ąilont i» the Irunche* outy io 
bo fcpłaced by the fartu li ar -.ound of 
moss-tlus with which Ihc Ttoldierr 

ę aihefcd aroimd the field kirchens, 
he --oldiers jumped out of The 
trcnche* taking al! prccautionary 
■nrasuier, although there was no im- 
mediate danger, eojoyed the fresh sur, 
^tretebed their Jinnes and rcpsircd 
their podiitiotis, That prried qI "artii- 
isticc łAstcd *tomeiinic= for severai 
liours No soldier would darc io dis- 
rupt tt as wuch in aetion wpuld have 
bęori thougllt u dUgrące ahd cmiłd 
bring dfg&ttrous rosultti to the very 
Bfenw tmlt. Kven artiJIcry, collabmat- 
ing for icveral Ituurs in Gir lahorious 
wurk of piaughńig abndtt evcrry inch 
uf cmrmy po<ition-. -rienced promntly 
al ? p n^. and a f«w minut es łąter the 
Eioldifrr^ on cme aide were heing is,eived 
■łjuighctti and on the edher. cormcti 
berf, 

Soo>] that eoentng peace and tjuiot 
ness hccame very popular on the eo- 
lire front, hui it wiu i ul |y eff*etlve 
only al Meduar. łn many instatices it 
wąa marked by stronger łyric accenta 
In one ^ector, for ąaamp!«. at the 
mcimem of M erniistłce łl butli sides be- 
gan rcciprocal eonem*, applaudctł by 
their adver«ąries. 

WhcrufVi:i an Occidental uhot v,as 

lired, it was a inatter of chivulry to 


olfei npołtigicB by memia of rac keta 
or pboaphoreaant ammunitio-n iired 
into the air. The enemy answered the 
same way in order to rtotify the other 
tłiat ttieir ąpotfjglcN were undrnftood 
■«iuł accejUiiił 

Death and woundo wd r enemy 
number two. When the Autu raliąns 
nuffered heavy cafiiialties tn one ai* 
tack. the enemy gibysiciann walkęd in 
front to givc ftrftt atd to the wourrded 
rioldiert. From fhat time on the Red 
Crou* won gteai eatecm, and wheu- 
evęr the sign o* ihc Red Cr«>*jc łp- 
penrrd in no mani land. firing im* 
mcdiątcly ccnned, the woimdeil wero 
cnrried bchind ihc łinet and the dead 
were picked up. That slgn h*» nc^er 
been mis u Red. Ouce whrn thr Jml- 
ians lont a Red Croan flag. one ol the 
men jumped out of a Innr.h, shonring, 
“Siguore Pola cc hi—moi to r and a 
whl te rocket Łanded In Lhc -ikies _ . . 

War prisoocra in Tobruk ate treai* 
ed chivalrouvły. The lafl-hurttd 
Poleu providcd ewery priaonet with 
meals, drinki and icme ęxtr* zand- 
wiche*. it they wotc to bc Tranipofted 
to itnother cnmp, Au Irulian pri^aner 
who partieipated m * voluntecr in the 
baitłf; of Warnsiw i o 193łl worked in a 
Tobruk ho*pitni. He uąed ta repcat 
with graiiuide Lłiat the Polen wora 
vcry good to the llilłinn pnsonrri m 
AiezandH*, W hen the Brltżsh of* 
fensioe begnn. houpitais were fiłlfld 
with difforen* nąiionalłries. nuch o* 
Polea, New Zęalafulcrs, BritTshers and 
Itałtans. They occupicd neighboring 
1>ed& and there was no preferential 
trtrątuiem. 

* • * 

Howtver, ihc greatoat triumph of 
Kumam? y in Tobruk was brotight 
tłboul by the famous de**rt dcluge 
ihat hroke olu on the l?th aml łasted 
unt 11 iłie ięnh of November, l$4l. Łam 
£n the evcuing of No^ettThef I7th 
monalroiis eloude, accumnłatetj lor 
aeoriraił dayu by yiolcnt winda, felł an 
the eurih. Withiri * few minuict the 
desert chftńged inlw many brooka andl 
otreama. Dwrp rrtvinęs were ąuickly 
filled with wąter carryiuj; largo 
tonts and w .w es roue toyaypl metren 
high. W a ter renu? so quickly that in m 
westorn terier one Czecli wuk drown- 
ed and many Pole* escajjęd with their 
livis only hy o miracie, All tne 
Uenrhru and dug-out* werf compl«:te- 
ly fillęd with w^ter a* well as ihe 
stooe uhełter*. Armg. ammunitiun 
and cijmumenr werc carried aw*y by 
the flood. The rucketz. lit tbfr skiea 
ałongyide the nutire wetor. No uue 
can nuty in dirty walor fivt feet deep. 
And there was rm sense ot accupą«irtg 
iłie poahtons Any longer ą§ the w- 
mu mii on wa* almoat completely de- 
stroyed. Thercforc the Soldiers Irit 
tbeir posts. en rnass. The enemy liied 
for fi whilc and then ccą^rd. Tkanka 
to A Im i giny Gnd there wetc no tas* 
ualtitm. 

Karły in the morning tlił the troops 
jwmped out of thrii posts aa if order- 
et! by a magie wątchword. And then 
ramę the order: Ccase firing! 1 Work 
bttgptt immediately to rcorgtmi; d th* 
irtmhŁ-jc Hcre and theru fłuwed 
whołę rivcrs of wątoi and mud. Thóse 
ticu ordered tn worlt rcau-d. Soitlier* 
o» beth f, i des boked imo t f* 
cbaticd and buried tbalr dad.' The 
ałr was, filUd with bli&s. Nowheto 
co u Id ratmon be heard or ahalłfa mr«ru 

Zń tho afiernoon wheo *oiTieorae 
iricd to o pen firc,— all other* protm- 
cd wanr.ly. The Itahaiis raised thdr 
lianda & i king for 'aruiietice '' A wbite 
rockei in tbr gky was %v‘ell Umłcr* 
i,i«od. Tłie couditium were tarrihlo. 
Eosrythiug was uuakcd, men were wet 
and całż, arms bod i:o b« dug om of 
rhe mań, blunkctr w orne tom, pengonal 
bełongings were thrown out. The nc^i 
dąy ot dflwn the Ituiians and German* 
waved agaru witb wbite hirndker- 
chicfs. oud thum tli* "armistite'' wj* 
Conti BUcd. Wr had out morę qm>t 
tiay until noon, 

Thu:, a comnnm di*aster tmrtml 
hunian licart* for ouce withmrt or¬ 
der n or uegmiairomi. Tkał mcunent 
will Termu u forrvcr in tłt* memnry uf 
ibo dcioudeis oi Tobruk. 






















**Cz(trny Ri*jcs(r~ (H) 


Roh**rł Ytmsiitarl 


Nie dajcie okłamać się Bezczelnej 


Pysza I kowal j Hitler jtH eeldwtt 
kiera, który jak pyszałków* ty Keiacr 
i py sita łka wsci prrodkawie Kai se ra, 
powiedział: CAcf wojny*. Pragnienia 
ich spełriły się* Wszyty ci władcy 
mieli "mitję/* lPodnbni.fi jak Fryderyk 
Wielki* chcieli rozszerzyć granice 
Niemiec i skurczyć ich duszę be* 
względu aa kos/ty takiej operacji. 

Nigdy nie uznawaliśmy niemieckiej 
misji dyktowania losów świata. Nie 
na próżno osiemdziesiąt lal temu w 
Ameryce stoczono wielką woj hę, by 
położyć kres niewolnictwu Potem 
daliśmy Kaiserowi właściwą odpo¬ 
wiedź, 

* L Nie dorosłeś do tego, aby przeciąć 
te gordyjskie węzły i rozwiązać za¬ 
gadnienie współżycia narodów z wn- 
lą ich Jub wbrew woli. Ośmieszyłeś 
się tylko, obmierzyłeś siebie i swe 
królewskie marionetki/' 

Ale Kaisei trwał nadal pery swych 
purpurowych marzeniach, 

W r, 1?33 Hitler mówi, ±ę bez wa- 
hania weźmie na swe sumie nic śmierć 
dwa lab trzech milionów Nicm ców, Tc- 
go właśnie dokonał Kaiscr. Ale w kil¬ 
ka lat później Hitler podwyższa ilość 
do falęsafciii milionów, Tu l*z stwiar- 
dzamy sni genert* postęp, 

"Naród niemiecki — mówi pewien 
pisarz amerykański — pozostał w 
sadzie tym czym był zawsze" Ma ra¬ 
cję, Ma rleję również, gdy w dalszym 
ciągu raówi, juk niemieckie piersi, 
“puchną s dumy" tia wiadomość o każ¬ 
dym nowym wyczyniam letni cek ich ło* 
Óst podwodnych i tomików. Tak, rze¬ 
czywiście, puchną od ludzkiego mięsa. 
•"Wzbierają diuną", chociaż — lub dla¬ 
tego, że — lodzie podwodne topią ko¬ 
biety i dzieci, a lotnicy oatracliwiiją 
je z karabinów maszynowych na uli¬ 
cach i po polach. Z okrucieństw po- 
pełnionych w Polsce zrobili f ilm i de¬ 
monstrowali go z tą bijwno dumą. r. jaką 
trzysta lat temu Tilly donosił o ilu- 
piepiu Magdeburga. 

Myśląc o tych okutych przysięgą, 
wychudłych, ponurych ludziach — 
“robotach 1 "* sawsze wracamy myślą da 
wojny. Niemcom zawsze tak xu]QÓCtO 
zależało na (wycięstwach, ke stracili 
poczucie szczęści*. Niemcy rawBjtfe dą¬ 
żyli do tego, hy wiosny kraj traktować 
jako kraj podbity. Niemny nigdy nie 
byli tta tyle głupi, aby powtarzać, ze 
wojna nie rozwiązuje niczego. Wojna 
— wręcz przeciwnie —■ rcswiązpj* 
wszystko, kwestia tylko na jak długo. 
Dlatego Niemcy zawsze opowiadali 
się aa wojną. 

Porównajcie pism* Irai u er owakiego 
gen etat a von Bfirnhardi z pintuami 
hitlerowskiego pisarza Bunw. Oby¬ 
dwaj nic tylko gloryfikują wojnę, lecz 
nawet zalecają zntisśdJctiic sąsiadów. 
Niema między ni im żadnej równicy, 
prócz tego. ze Banse byl tak wstrętny, 
iż sąsiedni jak zwykle nie chcieli go 
brać na i er i a. Tymczasem literatura 
w rodzaju Barn han! i-Bamr jest typo¬ 
wa, Cytatata, którą Lu podair, jest do¬ 
brana przypadkowo z tysiąe# podob¬ 
nych cytat, Pochodzi z organu ar¬ 
mii niemieckiej “Deutsche Wehir”: 
“W.-.zdkł działanie indywidualne i 
społeczne jest usprawiedliwione tylko 
wówczas, gdy pomaga w przygotowa¬ 
niu się do wojny. Nowa ludaka istota 
całkowicie pochłonięta myślą o 
wojnie. Nie powinna t nie może my¬ 
śleć o niczym innym." 

Niech iwiat powie, co się zmieniło 
od czasów, gdy Tacyt pisał: "Niena¬ 
widzą pokoju"? Jeżeli macie choć cień 
wątpHwoci* posłuchajcie jeszcze raz 
słów Hitlera: * Wo jna jest sprawą naj¬ 
bardziej naturalną, najhardziej co- 
drieimn. Wolna jext wiotżffi. Wo jna* 
io życie." 

życie! Co na to powie**, człowie¬ 
ku ulicy, człowieku ze schronu, czło¬ 
wieku. kobieto* dziecko spoczywające 
w gcobic? ‘'Chcemy być barbarzyńca* 
mi 74 — mówi Hitler. Niemcy* nie po¬ 
trzebują chcieć* Jesteście barbarzyń¬ 
cami, Dliafgo nie zadacie mu kla- 
mu? Posłuchajeie uwega własnego 
Harldcrlma: 

"Znalazłem się wśród Niemców. 
Nie oczekiwałem zbyt wiele, byłem 
gotów nawet z na kie mniej- Barku- 


-rzyocy t h 1 dawnych czasów. Ciężka 
praca, wiedza a nawet religią uczyniły 
ich jeszcze większymi barbarzyńcami, 
głęboko niezdolnymi do jakiegokol¬ 
wiek boskiego wzruszenia... raniącymi 
każdą zóysc ^pilnowaną duszę wszel¬ 
kiego rodzaju [lozaiowania godnymi 
wybrykami... Ciężkie to słowa, lecz 
mówię j* t gdyż tą prawdą. Nic mogę 
sobie wyobrazić ludu, któryby byl 
bardziej targany wewnętrznie niż 
Niemcy. W idzie io rzemieślników, ale 
nie ludzkie iototy; myślicieli i kapła¬ 
nów, ale nic ludzkie istoty; panów i 
sługi, młodzieńców i ludzi w średnim 
wieku, ale me Judzkie istoty. Czy nie 
przypomina to pobojowiska* gdzie rę¬ 
ce, ramiona I członki wszelkiego ro¬ 
dzaju leżą rozrzucone dookoła, pod- 
czaii gdy zy dodaj na krew upływa 1 
ginie w piaaku?’ 1 

Dlaczego nie zadacie mu klanui? 

"Cobyś zrobił. Filipie, — spytał 
króla francuskiego nadworny błazen, 
gdyby cały świat mówił" tak", i ty 
"nie"? Cały świat mówi; “tak", gdy 
mowa o postępie. Niemcy mówią: 

Nie cofnijmy się wyręcz ku tema, 
czym my Niemcy, byliśmy i jesteśmy. 
Chcemy być barbarzyńcami * 

Ludzkości, strzeż się. Raz przynaj¬ 
mniej Niemcy w liczbie mnogiej mó¬ 
wi,? prawdę. Były w Niemczech szla¬ 
chetne bezsilne dusze; aic ul, którzy 
cierpieli pracz Niemców od lat.wiedzą 
it owe szlachetne dusze hyiy zawsze 
bezsilne i ze za bezsilne powinniśmy 
je uważać, dopóki nic padnie odpo¬ 
wiedź na pytanie, czy “Noę Wirków 
Ciemnot f‘ ma zstąpić na świat, czy na 
hitlerowców “Noc Długich Noży* 

* * * 

Wielu wybitnych Anglików* którzy 
zetknęli się z Goerittgicm, mówiło 
później o swej osobistej dlftń sympa¬ 
tii. Jest to doprawdy zbytek uprzej¬ 
mości, gdyż uoering jest narkoma¬ 
nem. złodziejem hurtowym i jeszcze 
bardziej hurtowym mordercą, Mimo 
to znajdą się ludzie, którzy będą go 
liazy wali "wielkim"*. nie “'grubym.” 

On to właśnie przeprowadził rzeź 
przyjaciół Hitlera t swych własnych 
wrogów inla 30 czerwca MW r. Niem¬ 
cy starali się wmówić światu* że było 
tylko czterystu nabitych. W istocie 
ilość zabitych w tej jednej rzezi bEIz- 
sza była :y,trąca dwustu. A przeciec 
jest to tylko epizod jeden z wielu. 
Była tu rzeczywiście krwawa łaźnia! 
W krwi można było pływać. 

Ze wszystkich ludów świata ta 
krwawa łaźnia najmniej oburzył* 
Niemców. 1 jeżeli zrozumieją oni kie¬ 
dyś w dniu klęski — tylko w dniu 
kieski — ie ich dziki przywódca po¬ 
wiódł łch ku kolejnej krwawej łaźni 
tu 3 świat tnyą skalę, będą również naj¬ 
mniej zgorszonym spośród ludów 
świat** ha, spodziewać idę będą nawet 
większego współczucia, tuz wszystkie 
ich ofiary razem wzięte. Niemcy w 
liczbie mnogiej taką jui mają stru¬ 
kturę. A jednak ci Anglicy lubili Goe- 
rioga. <rj tei wmawiali w ciebie, ze 
go lubią — i liczyli się z nim i jego 
zbrodniczymi towarzyszami* Dlacze¬ 
go? Dlatego, jre zdecydowanie nie 
chcieli wierzyć w nujgor&se. Nie moż¬ 
na powiedzieć, że drapieżnikowi tlić 
dano wsaclkidi sąann. 

Dalszy bolesny przykład.. Goering 
nie ązczędził ża|HrWciień, że ' gdyby 
doszło do wojny, jego lotnicy będą 
bombardowali tylko, niewątpliwe 
obiekty wojskowe/' I wierzono mu, 1 
tym razem nie chciano myiłeć IIe o 
Niemczech, A jednak na długo przed¬ 
tem Goeilng wprawiał się w bombar¬ 
dowaniu ludności cywilnej w Guttr* 
nrca (Hiszpania). Jesecłe tar wystą¬ 
piła względność — względność dla 
Niemców. Oczywiście* Gućrttica była 
tylko próbą generalną, ale w owym 
czasie rzeź nie winny cli, mordowanie 
ludzi, którzy nikomu nic nie zawinili, 
było tak zupełne, że wielu ludzi, z 
początku nie chciał® poprostu wie¬ 
rzyć, ie Niemcy *ą do tego zdolni. 
Or. łupi cli t aaczęli bełkotać^ że zrobi- 
b ta komuniści, ie to Hiszpanie Mami 
{o robią. Ludzie rżeczywiście tak mó¬ 
wili 1 Niewiniątka! Niemieckim lotni- 

kieiu* ttory prowadził nalot, był ni* 


jaki $ pen te. Zapamiętajcie to iijlzwi- 
sko. To był pjooŁer. 

• * # 

Omawiamy tylko te ryay polityki 
niemiecki ej, charakteru i działania, 
które oi wieków były ciężarem dla 
ludzkości. Te i tylko te. żadne czyny 
uczonych nie pogodzą nan z przele¬ 
wem krwi. Niemą dla nas żadnego zna¬ 
czenia, Że było wielu Niemców, któ¬ 
rzy by woleli "uprąwinć swój Ggrńd’*, 
prowadzić swój handclck, stroić wa¬ 
riata, czy grać n« flecie* gdyby pozo¬ 
stawiono ich w spokoju. Twarda rze¬ 
czywistość jest ta, ie nigdy się ich w 
spokoju nic pozostawia. Fryderyk 
Wielki gra! na flecie, Katarzyna 
Wielka pławiła się w kulturze i pi¬ 
sała wspaniale listy. Oboje byli dosko¬ 
nałymi administratorami, To nie in- 
lerejMłje ani nie przynosi “ulgi ofia¬ 
rom, itióręi wolałyby, by najeźdźcy 
miel i mniej doskonały system rządze¬ 
ni it! 

Cóż warta jest rzekoma pa*ja Hit¬ 
lera dn muzyki Wagner* t dn archi¬ 
tektury, jeżeli rnistrzaUwŁije *ię cze¬ 
skich studentów za śpiewanie pleśni 
na pogrzebie i jeżeli dziesięciokrotnie 
większe ilości czyni się kalekami 1 
uśmierca pod jakimkolwiek pretek¬ 
stem i przy jktojkofwiek okazji? 
Niemcy /gwałcili studentki czeskie w 
obecności studantów* zanim tych roz- 
Atrrelall Z wielu Innymi —■ chłopca¬ 
mi i dziewczętami — poótąplonti rak, 
ie nigdy nie będą już mogli mieć dzie¬ 
ci. A protektorem leli jest przedsta¬ 
wiciel starszej tradycji* Neurathl 

Masf młodych Polek gwałtem u- 
mie^c/ono w domach publicznych, 
przeznaczonych dla żołnierzy nie¬ 
mi cekt eh. r zarfrfcrcmo tam ns im/crć. 
M Pogrrehali&my dużo polskich kobiet, 
afcwoiciwsuy je prumltem* ■*— pisze 
wojownik Bezczelnej Hordy ł(żłota 
Horda przynajmniej nie umiała pi¬ 
sać.) 

Podobne ntecey są tylko epizodami* 
kroplaini w wielkiej fali ta/jitasnej 
tyranii lucmUtkicj I 

Mówię n tym, o czym wiem. Ci, co 
zawsze i w dostatecznych ilościach 
u trafią dostarczyć ludzi, którzy ia- 
ię rzeczy będą robili, nie wymagają 
komentarzy. Stykałem się w Anglii -■ 
ludźmi* którzy w swej wyspiarek ości 
nie chcą wierzyć, i nawet sjły&zeć o 
tych okropnościach. Ten itmiyktowny 
watręt do "rzeczy dalekicłi a ponu¬ 
rych" j^st cjrytdś więcej, nii dawna 
niebu/pici:zna skłonność: do nlewie- 
rżenia w tło. Jest to giuboŁkóry e- 
goizfu. Kalia! La Manche odgrodził 
współci-^^iiych faryzeusaj od katuszy, 
których nawet dzietni ludeie nie mo¬ 
gli odwrócić od mniej uprzywilejowa¬ 
nych grjjiię. Bezczelna Ho,‘do orwar- 
c/e i pod każdym względem zniżyła 
sir do poziomu Złotej Hordy. 

Rozumni dawno już wiedzieli co się 
zbliza. "Batbarryńistwo jest golowe 
do rzucenia się n* nos" — pisał pe¬ 
wien sławny Francuz po bitwie pod 
Sodową w r. Itifcó Na jaki rodzaj ży¬ 
cia pozwoliły Niemcy światu w okre¬ 
sach pomiędzy wojnami? 

Mydli innych 

Pyty lekkie, i ulotne 

O spor kani u kochatikuw, 

O tsczęścitt i sławie. 

Myśli moje były o niedoli. 

Mytdt moje były stałe, 

/ gafów byłem. 

Gdy przysyła niedoU. 

Mugtlicie stę w ren sposób urttosun- 
kować — albo zaufać im i dać *tę 
żwtcśc- Co aa wyhar I W obu wypad¬ 
kach, szczęście było wykluczona. Nie 
można tego wcale narwać żydem. 
Przez okres życia pokoleń nie mogliś¬ 
my cieszyć Tię prawdziwym pokojem 
— pokoju tego nigdy nie zaznamy, do¬ 
póki nic wypalimy hitlerowakiej 2 &- 

rajzy, 

Om mu i rzut ofc* na Hitler* —- Apo¬ 
stoła Bailrtirzynatwa. “ l Nienicy — mó¬ 
wi on — fm dopiero w stadium począt.- 
kuwyin. Jesteśmy narodem wybra- 
dyni” Tek! Gry nowy naróil wybrany 
-mą być uacudeni, któremu uniemoali- 


Hordzie! 

wia tię myślanle daptłkt wreszcie 
pfzeilafe umieć myśleć? Czy naród 
panów ma być głuchą hardą, która 
zna tylko ślepe* służalcze posłuszeń¬ 
stwo wobec tyranów? Czy na Lu ropę 
i świat mi ęp&ść plaga wiary, która 
według jej własnych stów z&stępujó 
“ducha europejskiego realizmem rado¬ 
wym”. która otwarcie odrzuca prawa 
ludzkie na rzec* egotyzmu narodowe¬ 
go. według której jedynym spraw- 
dzianem rla i dobra jest pożytek wła¬ 
sny? Na to pytonie ludzkość — Ac/, 
tak umęczona — ma tyłku jedną od- 
p owi tul ■: Boże broti t 

• « • 

Kończę tak jak zacząłem, Odro* 
dif nit duchowe Betciej- 
n * j Hordy nie j e a t nie¬ 
możliwe. Nic w historii nic jest 
niemożliwe, Dusza narodu może i?ię 
zmienić* Inne narody tego dokonały* 
dlaczego Niemcy n£e* Dlatego, że 
dotąd prawdziwie nie próbowały. 
Wysiłek jest możliwy, ale będzie to 
musiał być wysiłek bardzo poważny* 
Widzieliście jaką wielką zmianę mu¬ 
siałby przejść charakter niemiecki. 
Mówiłem wam na wstępie, że kuracja 
będzie inliniała być dta^lycztia i ie w 
dużej rnicnrc zaaplikować j-ibędąsobie 
ujusieli sąmi Niemcy, Ber zasadniczej 
zmiany tłusty żadna inna kuracja, 
żadna wyłącznie administracyjna, czy 
techniczna łatanina me da trwałych 
retu! tatów. 

Dodali tylko* że kuracja powinna 
byt powolna. Trwać będzie przynaj¬ 
mniej przer jedno pokolenie. Niem¬ 
cy ■ nabywają się narodem młodym. 
Nie sa nint. Są narculem. tak samo 
starym, jak i każdy inny, S* dostatecz¬ 
nie starzy, by lepiej aię so-cbowywać. 
Nic zachowują się dubrże i — dotąd 
przynajmniej — mc chcą, Tym har¬ 
dziej Utrudnia im tu rozpoczęcie no¬ 
wego życie. Alę będą musieli tu zrobić: 
— zamknąć rozdział i odrzucić księgę 
swych fałszywych bogów 

Nie wśerżcic żadnym fahieywym 
prorok cm, którzy wam mówią* że się 
tak stal o. Nre dajcie nigdy wiary 
mieckiemu słhwu. ie się tak stało. 
NadewajyBtko nie dujcie się nigdy 
zwieść przez ten rodzaj Niemców, kto* 
rzy mówią, ze okrucieństwa potępiają, 
lecz ii byli znuiiizem je popełniać 
prre? lojalność l "Vatet L Und'u/* Jeżeli 
czyjś ojcitż jest zawodowym mor der- 
cą. trzeba pomagać polis ii, a nie ojcu. 
Niechaj żadne, mało istotne zalety nie¬ 
mieckie rtie zdołają odwrócić waszej 
uwagi od kwestii istotnej — ud sto¬ 
sunku Niemców do sąsiadów, Mę ćczy- 
zna inoae być mordercą i dobrym mę¬ 
żem. ale tylko kontpletid głupcy będą 
zwracali uwagę na to, re przestrzega 
szóstego przyk apatii a, jeżeii łamie pią- 
te. 

Niemcy w liczbie rtinog ej, zawsze 
w hczłue mnogiej, mieli dużo tnożli- 
wości poprawy, ale tylko niewielu 
w pi t ości owych i nich ukorzy a tal o* 
dlatego właśnie* żt byli niewidoma 
wartościowymi. Jeżeliby tacy Niemcy 
midi kiedykolwiek uzyskać przewagę* 
będzie ich musioło hyc znacznie, zna¬ 
cznie więcej. 

■ Nie dajcie się już wprowadzić w 
błąd przez Bezczelną Hordę, Pu 
;ct* Horda tą zachowa arę bezczelnie 
i oświadczy, że nigdy nic złego nie 
urobiła i będzie mydliła oc-sr y zaletami 
nie mającymi żadnego związku z isto¬ 
tą rzeczy ‘ * Nie dajcie się olśnić nię 
mającą zasadniczego znaczenia litera¬ 
turą niemiecką, medycyną, muzyką i 
filozofii. Jak ' kwinty, które kwitną 
na wIo^Tie". wszystkie te piękne rze¬ 
czy "nie mają nic wspólnego ae spra¬ 
wą” — z wm/ą sprawą. Jedna rzecż* 
jedna jedynie waży, Fakty agresji są 
oczywiste i nie wymagają radnej dy¬ 
skusji. Niewiniątka miały swój “Der 
Tng“ WoArą własna winą będzie* je¬ 
żeli pozwolicie im na jcsisęze jeden. 

Nie dajcie «ię wprowadzić w błąd 
przez przyjaciół 1 faktorów Bezczel¬ 
nej Hondy, przes maruderów* przez 
tych, którzy nie mają odwagi* by spoj¬ 
rzeć prawdzie w uczy. a có* dopiero 

** ,k NSędy me wygłaszałem podże- 
golac*»*di mów, nlttdy «ic ni&* 

nawiici praociw uikomu." ^Hitler.) 
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mówić prawdę, « z nanut- 

jtĘ&ą&jśm przystąpią do długich li¬ 
tanii przeczenia, Zajmowali aię tym 
po ostatniej wojnie Zaprzeczeniu te 
były kłamstwem Tym razem to 
się im -H> urf.t. Niema tikicj ohydy, 
którejby Niemcy się nie dopuścili, a 
po huraganie okrucieństw intuii 
prayjśc i ais oburzenia. Strzeżcie sic, 
by nie mtnacenizowano nowe/ nie- 
szczerzej poprawy. Nie uwiiżjijcdc ni¬ 
czego za pewne- Upewnijcie itę sami 
dla dobro własnego i dla dobra wa¬ 
szych csieci, A. E. Mowwan, mister 


miniaturowych poematów, napisał o 
v,'akrlitych w tto&aci obronie w roku 
t9H; 

Ramiona ich ęodirzymywsly 
walące się niebiosa. 

Siak mocno,, nic drgnęła 
w posadach Jtamiii. 

Ryło to prawdy w r. 1514, — jest 
dziesięciokrotnie prawdziwsze dicta. 
Jeśliby żyl itary Houaman, twafi je¬ 
go promieniałaby &iaw 4 nasżr.j mło¬ 
dzieży* która ratuje świni, w>:xyutkich 
wa*. kióray mnie słyszycie, od czegoś 
gorszego uii stery] i car ja. Ci, co wal¬ 


czyli w naszej obronie, dokonali tego 
WMyłtktefęo o czym Housjnjin mówi w 
I9H r i obecnie przyłączyli Się do 
nich wszyscy tnężcayini, kobiety i 
dzieci tej wyspy, gruzy naszych 
miast, które głośno wołają przeciw 
Beicselnej Hordzie. Wszyscy łi skro¬ 
mni i cisi ludzie, waru bracia i siostry, 
“podtrzymują walące się' niebiosa" i 
znają weatćłuucnie Atlasu. Gdyby za- 

lnm,i1 i aię — niebiosaby się zawaliły 1 
duch ludzki posnąłby drugi potop— 
potop boi arki. Robią to nie tylko dja 
siebie, lecz 1 dla was — aby uratować 


was, kiótay żyjecie w Starym Swieds 
i ochronić was, którzy żyjecie w No¬ 
wym. ich barki jrłoeony zesial J-a- 
ftge^yt znacznie więki/y niż którykol¬ 
wiek Niemiec mógłby wymarzyć: 
dzielą «ię w cichy i skromny r-porób 
poświęceniem z wrogi# m Hitłerą, 
Chrystusem, Bo tak juk On cierpiał 
dla zbawienia nas, każdy mężczyzna* 
każde dziecko w tym ciężko doświad¬ 
czonym i Zjednoczonym Królestwie 
cierpi, by wybawić ziemię o d Mocy 
Piekielnych, 

Koniec, 


S irtaded u** wrogu 

Porażka Niemców pod Jarosławiem 


Eru*f.t\ tp*titnotty 

Defeat of the Germans al Jarosław* 




i 


SiegU — "Lzzft&eg in Polen". — 
Sn. f 16-11*. 

Dnia 13 września, 1939 r- niemiecki 
oddział tor poznawczy wyjechał z 
Jaro&ląwta w kierunku Przemyśla, 
aby odciąć drogę odwrotu polskim 
oddziałom- Oddział ni cm sec ki tk ła¬ 
da! ńę z 3® strzelców motocyklo¬ 
wych. 200 strzelców na saniochodaclu 
6 karabinów maszynowych i 2 prze¬ 
ciwlotniczych działek — 2-Cttntyme- 
Irowycfa. zmontowanych doraźnie na 
samochodach ciężarowych* Ogółem 
300 chłopa. 

W swatanym pędżie jechaliśmy 
kiepskimi drogami. Późnym popnl ud- 
niem inunirltamy zwolnić biegu, 
wjeżdżajtjc w las. Przed nami wywu- 
nryły się domy malej wioski, poło¬ 
żonej w wąskiej dolinie wśród lasu. 
Nagle przed nami pojodytkzi? strza¬ 
ły, a potem ciągły ogień kara¬ 
binowy. NieprzyjBŁieM lergyki i “dział¬ 
ka przeciwlomiczc napizódt' 1 Za 
krzakami z prawej strony był ukryty 
polnki ciężki karabin maszynowy, któ¬ 
ry strychował drogę. 

Otwór ryliśmy ogirń x działka, po¬ 
dobny w odgłosie do ognia z karabinu 
maszyn swego. Polacy zaczęli się wy¬ 
cofywać ze wżgórl wzdłuż drogi, ści¬ 
gani naazymi granatami. 

Powoli, strzelając raz po raz, je¬ 
chały działka na samochodach przez 
wieś, az do ikrzyzowanta z. główną 
rrzosą do Przemyśla. I tu Siał polski 
ciężki karabin maszynowy, który zo* 
staje zim«r?,©n> ' miisę*ęn< *. Tymcza¬ 
sem piec boi a ot deiła wzgórze i za¬ 
jęła wiea, j/ 

Jest zupełnie ciemno. Działko 
przeciwlotnicze ruatajr rturowane 
przez drngię działko i wraca do wst. 

Nagle ogśfń tii er <arjadę tiki z po¬ 
wrotem się ożywia. Rakiety wznoszą 
się Ul t tom do góry. "Alarm pierw¬ 
szego działa!" wołg misz porucznik. 
Natychmiast na slnrzyzowonie drogi 1 
Zluzować drugie d orało, które ma 
strzaskany przyrząd nastswiijcjęy i 


jednego ha nom era rannego. 

Na wóz t do przodu * powrotem 
og n io! 

Ale Pu tary juz me ustępuję. Sły* 
chuć nawet polskie komendy Grana¬ 
ty ręczne wybuchają ogniem entkinu 
blisko samochodu ciężarowego z 
działkiem. Podchodzą aż i]n 40 kro¬ 
ków*. Ogień corat *ię wxtaucgJi* 

Położenie zaczyna być nicprryje 
mnę. Gdyby Polacy wied/żeli* że tyl¬ 
ko 30'1 ludzi było w tym wąwozie, 
byliby ims dawno obeszli i odcięli. 
Wtem nadjeżdża gonie o rui moicty* 
klu, Polacy ]ui wdarli się do wsi i 
oj/cfu.iją ttnii. Niema chwili do śirn- 
cdoia, gdyż zaczyna bić polska arty¬ 
leria. 

Pierw we div tatko praeciwłołńicee 
ubezpiecza od tyłu l posuwa *ię jako 
ostami wóz. Powoli odjraiśają samo- 
chody g powrotem. Ostatni wór t 
działkiem pod dowództwem porucz¬ 
nika Ciągle każe on strzelać do na¬ 
cierających Polaków. Polacy są już 
całkiem blisko, częściowo wywinęli 
isamachóił i działkiem, a tu jeftuiżer 
15 wozów muni odjechać. Na ko tu cc 
praychtaM meldunek, że wozy wyje¬ 
chały. 

Wiem po ciemku samochód naje* 
chał tt* porzucony motocykl. Motor 
i k-ik M u*źkod?One. Prędko dajemy 
znać o tym przedoatiitniemu wozowi. 
Podczas, gdy kule karabinów ręcz¬ 
nych i rmi*cynowych gwiżdżą nam 
dookoła lisze, gdy to i tam wybucha¬ 
ją granaty ręczne, wóz na?^ z osia; u 
doczepiony do samochodu t kuchnią 
połową. 

Odjeżdżamy powoli, ntrzelając 
wciąż z działka I kryjąc odwrót ka¬ 
łu inny, 

<Qto przykład, jak wrażliwa jest 
kolumna zmotoryzowana na j.o«adi$kę 
w wąwozie, 2walenie paru drzew u 
jej c^ola i ogona, nie pozwoUloby 
Nicmctim wyprowadzić ani jednego 
woitu 1 w tym wypadku Ni tnący po¬ 
nieśli ciężkie straty i żądania sw^ego 
— odcięcia Połakom odwrotu — wy 
konać nie zdołali.) 


fragment from the book 
"Lu/titeg in Paten" ppge* l/Ó- 
119. by the German nfficet 
Siegte ). 

On September 1939, a German iccom 
nmasance unit leli Jarożlaw iu the 
dircction of Przemyśl, baidng the task 
of c utting off the retręai d the Polis h 
lioldier^. Thr German unit comitsted uf 
30 mtitorcycló men, 200 soltlicris ia 
trućkń, ó machinę gnaii and 2 acni-aii- 
craft gun>—tngeihcr with ctews mak- 
ihg a tolał of JM men. 

We drove fuli speed on the had 
madii. In llie late aflrmoon wc bud to 
slow down wbita entefing the woodtj, A 
few htindfed yards liofore u& email cot- 
lage« >vere | . , Lniblt ahuated in 3 deep 
and narrow vaUcy in the ipreit, 

Suddcnly we are etopped.by a ta w 
single shots and thęu by connnuDtts 
machinę gun Ute. EnetnyJ ShuutiL 
Anti-airctafi guna forwardl At tho 
riglit bchind rnisheił was a well hidden 
htavy maeltiiir gttn, pavingtiie way lor 
the Foles, 

Out gurts bćgan tu wurk. Uiułtr the Er 
pressuie ihe Potas weto forced to re- 
treat from the hlłls aluogn«dc tbc road, 
being pursurd by grenade*. 

The lincka wiih the anti-ąireraft 
jjuns droi ć alowly througli ihe viltag*. 
ęovering wlth ęoruitam fire man 
ocuvrifiig nf the unit bchind them. At 
the crosJśing whh ihe high rosd lendmg 
lo Przemytil we met another heavy 
machire gun but booh it was put out 
of actiom In ihe fnattitimc the infaimy 
baii lakcti ihe KU] -ind occupied th* 
yilłage, 

It wii comptaic darkness, The anti- 
airciaf* gua ]ib& bero teptaced by 
another one and returned to the vilta£e. 

Suddettly the enemy fire śncrciiKcd. 
Rocketii li jj hi ud rhc skies here and 
tliarr, Alarm tar the Jfim gun! shoulf- 
oun Lteutzmmt. At once ht ihe cross- 
ing! Reptace the second gun which i% 
slightly d a m n g ć d and one man 
Woimd frd 


Leavt ihe rmek! Forward marebt 
Firel 

But thłs Limę the Połci do not re- 
t re ot, Kveu tłie Poltah Commands ca u 
be lirard Hnod grenades eapkide 
aruund ihe truck carryitig the anti- 
airetaft guit- Tltey appmach us a& close 
as 4D ijiepŁ The fire inereases with 
ezery minutę. 

The tattuuon bccome* a vcry un- 
ptaosant one, H»d lite Poleii known tbat 
our unit number» obły 300 men, they 
won Id have abeady attacked us Izom 
tłui feat and cul u* off. Suddeńły a 
inoiorcyclę couner arnves with tho 
ijiitłiiisj;e that the Pole* iitive taken the 
i-iłluge and are cuitfng usk off. The 
Poltałi artillory U trymg to lorate its 
tatert There la no time »o be taat or 
waiited. 

Wfe retreat', The tnndiEne* turned 
bark. bi-mg siifeguurdrd by the iruck 
with the anti-atreraff gurt which icavee 
list. tts commanding olficer order* 
eon storn firn at the pr^&sing Potas* 
Tlrey ate cery do*e. portly already in 
front of the trdek with tlte gun, whita 
15 machimts baóe not taft a& yet, Fin- 
ally we ręeeiirr the mejssage thnt a U 
the trucks have taft the vtllage. 

Tn cumptatc darknes* o llt cat colUdea 
with a motorcycle taft uvcr ort the roati, 
The motor and gas tank nrc damaged. 
We t|ukkly noiiiy one dl the mann mes 
in the rtnr* i$king for help. In tho 
midst of a dcadly fire, wben rifle and 
machinę gun bultata włuitlcd aro u ud 
our ear;i and himd gfenades Explodedi 
herc nrul ihere, our cat ia attacncd to 
the trud* with the field kitchen. 

We retreat siowrly uretter the coveę 
of the ami-aireuift gun. 

{Thi* ta * typ] cal raamjde illustrat- 
ing how ca-sily a motudzed cołumit cza 
be parfllyjtrd w hen ambu^bed in a val- 
tay. A few* trees phi cod acrps& the road 
in front cf and m rear tjf the column 
woulil not peimit the Germami to &ave 
even one of tlieir ejms, In Ihta caśe the 
Germans. a tao luffmil taa\y lo&ser and 
tailcd to accompltah their ra*k— that i* 
to cut off a lelieat ni rhe Połęe). 


XAS2A KKOAIKA 


W GOŚCINIE u W, P. 

W scrbcuę I niedzielę. 28 i 2f> marca 
bawiła w obozie W, P. w fFfmJ.mrzc 
wycieczka pań z Chicago* reprezentu¬ 
jąca Orgasrtaflcję Zjednoczonych Po¬ 
lek w Ameryce. Gości witali na dwor¬ 
cu delegacja oficerów i rtjtmersiy. w 
towarzystwie których panie zwiedzi¬ 
ły Dowótiżiwo, Ośrodek Rekrutacyj¬ 
ny I koszary Kompanii Kadrowej. 

W nredziełę panie z CbEcago były 
obecne na nabozcn^fwta żołnierakim 
w kościele potakim, a następnie sj.ro- 
i<yły obiad wspólnie r żoftulerzami i 
oficerami w kon?arach, 

O godzinie 2 po pniudniu do kokzar 
przybyli s podarunkami dla żołnierzy 
delegaci Kom i teru Wszocbslawian- 
rkiego w osobach pp.. P. Huncłuk 
1442 Ca tlił tac Su L. P. Gorzki, 149 6 
Droullartf Road, i F. Korni, H73 
Rossini Błvd, P, Kunc hak przemówił 
krótko a ramienia Komitetu, podkre- 
Ótajac konieczność współ peany nuiro^ 
dów słowiańskich. Po złożeniu &er- 
decjinych życzeń iwIąAecznjch żołnie¬ 
rzom, ^kończył wzniesieniem okrzy¬ 
ku- "Niech ryje Polska dymokratyzz- 
fint" 

W imieniu Dowództwu □ddz, W. P. 
w Kanadzie dziękował za dary, będące 

widomym wyiu zvm uczuć u &ymboln 



cx nym mac c en i u, ppłk, Wtady>ław 
Jakubowski, w imieniu żołnierzy —* 
atrz, * cciii lisem Ryazard Sychawski. 

Po kruikrirn programie inujiycznyni, 
wykonanym ptiee orkjeatfę W. P, pod 
dyrekcją kapelmistrza Frauetazlia 
Gi,}f.K.'V ^kiego. dowódca kompanii 
kpi* Władysław SmrtJknw&ki zarzą¬ 
dził zbiórkę żołnierzy, celem iw dama 


podarunków. 

Dary, ofiarowane przez miłych go- 
śći obejmowały: 5h kocili z krawa¬ 
tami* Ml par śksrpeteki IW paczek pa- 
ntęróAów, 50 paczek nożyków i SU tu¬ 
bek mydła do jfoTenhi, 50 tułick porty 
du zębów i 100 kawałków mydlą. Na 


dary pań t Chicago składały się głów¬ 
nie papierosy. 


PliiUm Honorowy 
na paratlzie 

W ubiegły czwartek, 2-go kwietnia, 
o godcinic 8-nie j wieczór cm. odbyła 
się pkrwrtła w tym aronie par .id a 
oddziałów wojskowych vtac jflrsowa- 
nych w Winrnorz*. oraz oddziałów 
prry«pQsobieicta wojskowego i orga- 
nizacyj półwojskowych i rzecznych, 
celem otwarcia kampanii zbiórkowej 
na "Fundusz Królowej" niesienja po¬ 
mocy o Flar um nalotów tarmezych. 

Oddziały wyruszyły t orkiestrami 
x parku Mitchell i ciągnęły długim 
milowym węecm po Onctatc Ańńłl 
w kierunku północnym, ralutujfę mt 
Oilm Boulcvard Pomnik Nieżnanęgo 
2o1nic-rra. 

W defiladzie lej wziął również «- 
drtał płuturi łionoiowy r.aszej Kom¬ 
panii Kadrowej pod dowódętwem j>or. 
Jttdkmriaka, oraz mkieatra pod Uottt- 
tai kapel mi s tt za Grabowskiego. Nasi 
chłopcy prezentował! się hardzcr do¬ 
brze, nie też dziwnego, żc ustawiona 
wzdjui chndmków puluicznoać nie 
Mtzędżila tan raslueonyc n ok tankę w* 


i 
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W dniu 14 w«5nia 1939 r. ] I ba¬ 
talion 35 pułku piechoty storryl ea- 
lodziitmiy bój w łctie pod vrwfl Stawi* 
sryn (Ttad Pilicą.) W boju tym nan# 
zutnicrż i dowódcai mieli możność 
przekonać *ię. cc Niemcy mimo prze¬ 
wagi ilościowej ( uzbrojenia, gdy na- 
potkają na twardy opór, cofają się i to 
w takich warunkach, w jakich żołftier* 
polski nie cofnąłby się- Natarcie two¬ 
je na ot o ca one w Icsie nasze oddziały 
rozpoczęli Niemcy w godzinach ran¬ 
nych pr?iy użyciu przeważającej iłoiti 
artylerii zmotoryzowanej, cmigów i 
piechoty, podwojonej nn podstawę 
wyjśdow^ samochodami ciężarowymi. 

Piechota niemiecka wykonywała 
natarcie w stroju patrolowym, poro 
*tjwijjąc resztę oporządzenia w sanui- 
c bud ach* Ną odcinku mojej kompanii 
natarcie prowadzone było beż pr*ygo- 


Bój pod Stawiszynem 

( Relacja b towadcy kompanii 95 pułku piechoty) 


lowaniu artyleryjskiego. Po załama¬ 
niu się tego natarcia, Niemcy mapo* 
cięli ogień t różnych kalibrów arty¬ 
lerii i czołgów, przyczyni zntarczoito 
limu obsługę driałka przeciwlotnicze¬ 
go i jednego ciężkiego karabinu ma- 
s-zynowego. Wtedy ruszyła mów pie¬ 
chota nieprzyjacielska, dochodząc na 
odległość 30—SD m. przed nsiftie sta- 
nowbka, zmr^ymała się i po krótkiej 
chwili, na skutek silnego ognia z na¬ 
szej strony cofa się, po£0*tawia|^c 
sprzęt, or<i-’ dużą ilość zabitych i ran¬ 
nych. 

Taki siata rzeczy, tj, przy gotowanie 
artylerii,, natarcie piechoty \ cofanie. 


powtarzał u *ię ber przerwy prze/ ca¬ 
ły dzieli, bez dodatnich wy tuko w dla 
Niemców. 

Nad wieczorem Niemcy przerwali 
natarcie Ł ogień artylerii — i zaczęli 
* samolotów zrzucać na las materiały 
zapalające i bomby. 

Wzniecane pożary lasu żołnierze 
tłumili pr/y pomocy piasku i łopatek. 
Póżmcj nadleciało kilka samolotów 
myśliwskich* starając się nas wyku¬ 
rzyć ze stanowisk ogniem karabinów 
maszynowych. Na odcinek mojej kom¬ 
panii sama Joty wystrzelały dziesiątki 
tysięcy pociaków, lecz bez żadnego 
skutku. 


_Nr, 1S 137) 

Po całodziennej walce z mojej konn 
panti liczącej 12 P—Ute ludzi zeAeto ze 
stanowiska około godziny 2Z t trzy- 
dr testu kilku — rerzfa to zabici łab 
ranni — podobne straty poniosły 
wszystkie- oddziały naszej grupy. 
Udało się nam jednak przebić dzięki 
śmiałej decyzji i odwadze osobistej 
dowódcy grupy, który w najmniej 
spodziewanym kierunku skierował re¬ 
sztki oddziału. Idąc pierwszy ptmj 
szperaczami rzucił oddział na ba¬ 
gnety, na co Niemcy — mimo, że byli 
od nas odgrodzeni rzeczką u bagni¬ 
stych brzegach — odpowiedzieli sil¬ 
nym, lecz krótkotrwałym i mało afcu- 
tocznym ogniem — ale walki wręcz 
nie przyjęli Uciekając po zastawili 
nam reflektory, samochody ciężarowe 
naładowane żywnojcią i amunicją. 

Oto dwa obrazki z tej bitwy, świad¬ 
czące o męstwie naszych żołnierzy. 


A, M* Au lewki 

Insurance dr Real Ksrute 
Ałways retteble nrtvter 
ÓS56 Michigan Avenui? 
Tel VItiewood 1-4151 
Detroit* Michigan 


Wesołęgo A Holują 

życzy Armii Polskiej 

zekoń s. Pietkiewicz 

Adwokat i doradę a pralny 
4321 Chcne St n , Detroit, Mich. 
Telefon T Em pic 3-eDóa 


Zwycięstwa i Powrotu 
Do Polski 

tycią 

PETER KOWALCZYK Si SÓŃ 

pogrzebowi 

Pbone: SPAulding 6630-31 
3639* Georger St„ Chicago. III, 


R ychtry u Zh yi ł iHpAł w u 

itju] od wieczny tn wrogiem Polski 
życzy 

PIOTR CZESŁAW ŚRUTWA 

Aptcki 

5201 W, Roscoe Av«„ Chicago, lii. 


-S 4 janriHł *ło nnliycig 
Ostatnie Egzemplarze 

Wydawnictw 

ti OdsieczY M 

t Rocznik "Odsieeiy”. Cena Śt.25 
(Z przesyłką $L50) 

Przygody Walentego Pompki; 
Cena za l cg z. 5&.40. (Z pnren. 51-50) 
5 cg jotnjiiarzy $L75- (Z praca* |l.85j 
10 egzcmpl. (7. prąc*. $7 55) 

Strofy Żołnierskie. Cena $0.25 
Zamówienia do Administracji 
“Odsieczy'' 


TYibLs Sr*kr ja Kiiumly jj-kie>’ii (ziThiujtya Kr~zvźu 
905 Quecn Sireei W TORONTO, On!. 
składu serdeczne życzenia świąteczne 

Oddziałom Wojska Polskiego w Kanadzie 

i wszy&tkim. gdziekohnek się znajdują, 
oraz całej Polonii w Toronto i okolicy 
Za Zarząd; 

j, Jaworafca, prezeska. 

A Zawisza* sekr. 


Wszystkim bohaterom Armii Pol¬ 
skiej i Ameryka deki ej, ara* wszy¬ 
stkim Związkowcom i przyjaciołom 
mżyła iyczarna 

TO W. GEN. J. DWERNICKI EGO 
Gmpa mi Z. N P 
Detroit, Michigan 


iUrhłr^ci powrotu 

do Wolnej Polski 

1’ARAFl V ŚW. JACKA 

iyety 

Kb. Theodore Kłojiotowiki* proboszcz 

3636 W Wolfram, Chicago* III* 


Serdeczne tyczenia >Włąr«JCfTż 
przesyłają iołneriom polskim 

SokuJin* Ljiiitzdii 79^ 

Detroit, Wiehtgart 


Prędkiego zwycięstwa tyczy 

MAR-EL RESTAURANT 

2343 N. Western Ave, Chicago, tli. 


Żynymy Armii PuUki^j 
powffdrema 

w «ybkiftt pobiciu wroga 

ErliU- /-:n *ł k Sr M Z uiał/rmką 

m? W Kl-ta ul*, Chicago* iii* 


Obrońcom Ojfezyzny 
r Spraw iedtiwości 

WESOŁEGO ALLELUJA 
życzy 

Gtiiaztlii śnkdtii- K 4 >7 
Detroit. Prezeska T. Ko lar ryńska. 


WESOŁEGO ALLELUJA 
przesyła 

TOW. POSTĘPOWYCH POLEK 
Grupa 2SS& Z.N P. 

Prezeska Jadwiga Senftleben 
Detroit, Michigan 


Najweselszych Świąt Wielkiej 
Nocy życzy 

Emilyzi CtinfiMdinticry 

T Kołacryńska, wieję 
3519 Van Dykę, Detroit, Mich, 
lYanhoe 6350 





Ojcowie Franciszkanie, 

życzą 

żołnie nom polskim 
pomyślności 

K#, C Rnrluiotrtifii'^ łl. EV|* C* 

Detroit, Michigan 

Wesołego Alleluja 

/n kftejry c h/c/ sr,cgo rwycięstwa 
i Wolnej Polski 
życzy 

Ks, Git wazy Kultrr 

Proboazec Parafii św, Kazimierza 
Królewicza 

302 Adelphii Street* Brooklyn, N.Y. 

Wesołego Alleluja 

j Slogos/awtedtrwa Bożego 
kyety 

K- H. Yfuł im lilaki 

ProboarcE Parafii św. Jósefa 

34-32 210 TI 1 St. Bayaidc* L. I.. N. Y, 


Wootlrow W i 1 so ti 

Ptidrrtmrk Nr, 2 ł^fiGkjf^a 

l i v jt;ri*mi YW(* Am, 

«H44 Michigan Ave* r g Ogden ul. 

. Telefon O Reg on 1)607 

Detroit* Michigan. 


Serdeczne ryczenia 

Wesołego Alleluja 

*ilji Polakięj Armii 
przesyła 

CENTRALA ZŁĄCZONYCH 
TOWARZYSTW POLSKICH 

dzldniai l*agmnge, Toledo, Ohio. 

Liiriijifimmitft uf 

HAROLD POin iNS 

Men% Apparel Shop 

133 Ottawa St. Windsor. Ont. 


cathkrin rajski i>rv 

GIRJUS STO HE 

Ladiea, Cbildren* Infant* Men 
Kiiriiishtrigł 

and Sbce for the Eutiie Family 
2119-21 M. Leaoitf, Chicago,, Illinois 






HAPPY EASTER 

Compfimrnts o/ 

I hr Mclżan Ltiinbnr i Aimjiurij * l.imitrfl 


320 Ltntdon UL, 


Entibfisbrd iu 1994 
WINDSOR. Out* 


Phone: 3-1511 


Loiti|i]iuirrile uf 

Wagner l ur^ 

Eugenia Wagner 

204 Stephenson 6 Edg. Detroit.Mich. 
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Pn&eglad Tj godnio wy 

KU ROZSTRZYGNIĘCIOM 


Wiadomości nadchodzące t frontu 
rosyjskiego stwierdzają Zgodnie, U 
za parno wała tam jus pogoda wiesen- 
aif *w Jaszcza na ŁTknujnio ; na 
odcinku centralnym, sięgającym aż 
po Smoleńsk. W tym stanie ntary 
zbliżamy się szybko do ro* su zy gają¬ 
cych wydarzeń, * mianowicie do sa- 
krojonych nm olbrzymią ttknlf ope¬ 
ra o y j w i o s e n n y c h . Niemcy 
od dawna zapowiadają »wą ofensywę; 

Rosjanie odgrażaj* się ostatnio, że 
nie wypuszczą inicjatywy z ręki. O- 


l*r planowa] go ru początek tua/Jt, ale 
wskutek nieoczekiwanej kampanii 
bałkańskiej rnóg! udenrye na Rnsję 
dopiero pod koniec czerwca. 


mV wcńouJz/ narazie prszcie W rzchu* 
Zif, przynajmniej gdy mówimy o ope¬ 
racjach wcseinej wiosny. 


spoirczitrj, *ą rzetuą wtórną. W lej 
chwili decydujące są jedynie argu¬ 
menty natury Wljtipwej, 


Czy na wiownę tego roku powstanie 
w Europie 

tfrripi fruut walki? 

Czy państwa anglosaskie, a przed* 
wszystkim Wielka Brytanio zdecydu¬ 
ję się na próbę inwazji Europy? 

Generał Sikorski, który w swych 
przemówieniach publicznych — ostst- 


bie mony przygotowują się więc go- n io w Ameryce — podkreśla stale po* 
ręcjkowo ttzebę utworzenia takiego drugiego 


Je*t t zoczę charakterystyczną. *c w 
cięgu ostatnich miesięcy tłoSć nrs- 
lenników htwoizęirla drugiego t ront u 
w Europie raźnia W szybkim tempie 
wśród społeczeństw zachodnich. Za 
tukę koncepcją przemawiają nie tylko 
grupy społeczne i polityczne* wyk*- 
żujące od dawna nympmie dla Rob}! 
Sowieckiej, ale nawet i takie grupy, 
które se względów socjalnych odno¬ 
siły się stale z rezerwą do kamum- 


Wiełkie rozstrzygnięcia dojrzewają 
jednak nie tylko w Europie, ale także 
w Azji- N*jbliz*zc tygodnie mogą ła- 
deeydtwsc o iwirdio wielu problemach 
wojskowych i politycznych. Coraz 
więcej przemawia xa tym, ie Japoń¬ 
czycy uważają za swój Jiaj bliższy cel 


Inilie lir) lyj^klu 


Przygotowania Hitlera nie są jedy- frontu, zwrócił w jednym jsc swych P«ńsi-wa na wschodzie Eu 


nic przygotowaniami wojskowymi, przemówień uwagę, ze nic wolno du¬ 
cie takie politycznymi. Dyplomaci puścić do tego, by decyzja o tak za- 
•Tućbtcrn" jeźdią po krajach z wasali- sadnUzym znaczeniu była podejmo- 
m cwanych zmuszając lenników Rr twy wana pod naciskiem ttlicy. O tym bu¬ 
do zaniechania wzajemnych sporów wiem, czy w danej sytuacji można 
i prctcu&yj, których nagromadziło sic przeprowadzić jaką operację wojsko* 
tak wiele i które zagrażają ud we- wą T uBericą jedynie sztaby, a nie ta w, 


wnętrz ’‘uowemu porządkowi" Wy¬ 
słannicy Hitlera montują więc w rej 
eh—*' ugodę węgierskó-rumuńską, 
żurąUP^tę załagodzić spory bułgar- 
*ko-rumttń*kie. slowarko-węg i orski e 
itd. Ud. Równocześnie raś żądają od 
wszystkich wasalów Niemiec *wip- 
kszeitiit kontyngentów wojskowych, 
które mają wziąć udział w ofensywie 
wici sennej na froncie ro&yjakitn- We¬ 
dle "informacyl z kół politycznych za¬ 
żądał Hitler od Węgier pół miliona 
żołnierzy, ml Rumunii daUzyeh dwu¬ 
stu lyslęcy, od Bułgarii również dwu- 
eiu ty&ięćy. Wedle obliczeń Berlina 
parta rwa ten nr na południowym 
wschodzie Ku ropy powinny dać łącz¬ 
nic ponad milion żołnie tzy, .1 Wiochy 
powinny uzupełnić anrntc walczące 
na wachodżit kontyngentem 000,000 
łudzi. Kontyngent włoski ma być wy¬ 
posażony w wielką Unit czołgów 
lekkich i średnich. Prasa szwajcarska 
piŁte nawet o ł włoskich dywizjach 
pancernych. 

Rosjanie mówią mniej szczegółowo 
o swych przygotowaniach, ale kore¬ 
spondenci neutralni, przebywający w 
Rosji dorto^eą zgodnie, żt juz od 
(Iwoch miesięcy płynie z głębi Rosji 
Azjatyckiej pfbrzymi* ibśe doskonale 


opinia publiczna. Utworzenie drugie¬ 
go front* bet należytych prrygoto 
wsjj mogłoby sprowadzić klęskę, któ¬ 
ra w swych skutkach byłaby o wiele 
groźniejszą niż brak drugiego frontu. 

Kdajc się. ze można zaryzykował: 
twierdzenie, iż drugi front, którego 
powstanie w przyszłości Jest pewne. 


ropy. Jest to Kresztą zrozumiale. Bo 
pr zecie* drugi front, stworzony 
pucz irmi> brytyjską i inne armie 
alianckie, sprowadziłby nie tylko no¬ 
wą sytuację wojskową, ale i nowi) sy¬ 
tuację poSitycrną. Dzisiaj istnieją na 
lerenie kontynentu europejskiego je¬ 
dynie armia niemiecka z przybudów¬ 
kami i armia czerwona. Po stworze¬ 
niu *. żw, “drugiego frontu" jiojawił¬ 
by się na kontynencie fnetf czynnik 
siły, t. j. armia demokratycznych 
pawrtw Zachodu. 

Oczywiście jednak wszystkie le 
rozważjmia natury politycznej* czy 


NASZA KRONIKA 

WIELKANOC W WINDSORZE 


Święta Wielkanocne minęły w zapredukowali piękne śpiewy chćrsd 
Windsorze w miłej aUfto&fer^e kole- ne. 


żeństwa i przyjaźni. Uroczyatośd 
świąteczne rozpoczęty się w Wielką 
Sobotę o godzinie Jł-cj w Kasynie 
Oficerskim, gdzie gen. Bronisław 
Duch przyjął życzeniu od oficerów 
garnizonu windsoraklęgo. Tegoż dnia 
O godzinie 18-ej w koszarach Kompa¬ 
nii Kadrowej odbyło się ^kwięcone", 
w którym oprócz żołnierzy wzięłi u- 
dział wszyscy oUcorowie z gen. Du¬ 
chem rui czele, oraz pizedstawiciele 
miejscowej Polonii. 

Suto zasiawionr wielkanocnymi po- 


Wiypjswrtk oni. „ w «,«. b«. k«~» wy E !o«i no^cpni,. y*i>« 
kich liWittlSSlf weimie udzia! conaj- prrem4vnw.% tom* "^ r, 
mniej 100 no wvd^it 1 m-iiyj ®wi«- menom bf wkeitee ju* dheiekriira- 


kich, Dflfraę po«Uki oczekiwane są 
lede oknb lipcn. Te horoskopy i prze¬ 
widywania oparte są n a wj&domoJU 
tiaęh o ttonle szkolenia rezerw so¬ 
wieckich. 


D godzinie d-ej rano w niedzielę — 
wHZyiity żołnierze I oficerowie hyłi 0- 
htcm na Rezurekcji w kościele poi- 
*klm przy ul. Langlois, 

Drugiego dnia świąt, w poniedzia¬ 
łek, oficerów, żoluitczy t Szkolę Pod- 
oficerską £ Owen Suuml podejmowa¬ 
ła RolonLa Windson<kz w sali Domu 
Polskiego. Nu miłej lej uroczystości 
hyl równięs obecny generał Duch. 
który, odpowiadając na liczne przemó¬ 
wienia organ i za torów przyjęcia —*- ży¬ 
czył Polnnii Windsorskiej, aby nigdy 
ni r ustawała w pracy dla Polski. 

Po nu tej wieczerzy, którą roznosiły 
do stołów panie z miejscowego Komi¬ 
tetu Niesienia Pomocy Palmie — od¬ 
była się rftbawa taneczna. 

Cały ten wieczór, który kosztował 
niemało trudu i zabiegów — zachowa¬ 
my na tawire w pamięćL 


W przededniu rozpoczęcia kampa¬ 
nii wiosennej stwierdzić trzeba, że 


w riu^it kiiriijutnii sirtuiwt-j 

nie udało się Rosjanom wyprzeć 
Niemców pozycyj kluczowych, któ¬ 
re mogą stanowić basy wypadowe do 
ofensywy wiosennej, jak unp. z Rzt- 
wa. Wiążmy, Orla, Charkowa itd. 
Natomiast udała aję Rosjanom z*an- 
^a^nwad w walce rezerwy niemieckie, 

S r*cxtt#c3Qnr na o/ei?,rytvę w/ozrnaą. 

lezerwy *e zostały w xnać?nej mie¬ 
rze wyłm,. Niektóre armie niemieckie 
jak nap. armia Ó-ta i łUta, operujące 
na DkrKinie 


doiincgo dnia Zmąrtwychwstania Oj 
czyzny. Z kolei zabrał głos gen. Duch 
nawołując żołnierzy do wytężonej 
pracy. aby. gdy nadejdzie chwila decy¬ 
dującej walki — zwycięstwo siało »ię 
nas rym urir intern. We wtorek reno Szkoła Pwhtficęr- 

Swtęcone spożyto w bardzo miłym ska s Owen Suuml odjccltała pod kir- 
tłastroju. uu czego prjryczymli się w townictwem por. Panskowukiego na 
dużym stopniu żołnierze ze Szkoły 7-dnhjwą wycieczkę do Detroit i Chi- 
Poduftcerzkie] z Owen Sound, którzy cago. 


Z teki humorysty 


u Znpłrtiin IhmiurLim 


— zosinły zredukowane i]o jedne/ 
trzeciej swojej początkowej tily U 
c teinie i , pomimo to, **e w czasie walk 
od lutego do kwietnia wchłonęły w 
aiębie pkoło W dywiryj rezerwowych, 
które mUły wejść do eheji dopiero 
na wiosnę. 

Te przedwczesne zużycie rezerw 
niemieckich może opóźnić rozpecźę- 
cic ofęmywy Hitlera i dlatego stano¬ 
wi jHłWainjr mkcts dowództwa rosyj* 
skiego, Rotjanic wiedzą dułtrzc, że 
gdyby się udało opóźnić ofensywę 
niemiecką o jakieś zześc tygodni — 
to ttmgloby to bardzo poważnie po- 
krzyżowić plany strategiczne Hitle¬ 
ra. Nie zapominaj my. ie jedną ż głów¬ 
nych przycayn, dla której Niemcy nie 
mogli usLągnąć rożmtrzygnięczn na 
froncie rosyjnkfin przed zimą JB41 +2 



Mo pfMttf w WtmkniłŁc 


On a Wind&ot Street 


Samoloty japońskie bombardują jui 
fruaata na wnehodofm wybrzeżu Indii, 
japońska flota wojenna pojawiła się 
w Zatoce Bengalskiej,, a równocześnie 
ujawniano polityczne przygotowania 
Japonii do kam panu w IndUeh. Do 
Tokio zwołano konkret emigraniów 
hinduskich, na którym przedstawicię- 
[r rządu japońskiego przy czekali In¬ 
diom pełną niepodległość. Swoistą 
wymowę ma również publiczne M o* 
atrzezente" japoricklegn premiera ge¬ 
nerała Tojo pod adresem partyj htn* 
dufikich, by nie zawierały ugody £ 
r.^ądcm brytyjskim t jego wysłanni¬ 
kiem sir Stiffcrd Cripps*em t jeżeli 
nic chcą, hy Indie iueuły rnicaczbn# 
przez wojska japońskie. 

Rząd brytyjski ar *węj strony wy¬ 
kazuje dużo dobrej woli w rufa u wa¬ 
ntach o statut Dominium dla Indii. 
Kok o want.a t* natrafiły na bardzo po¬ 
ważne trudności. Szczególnie ciężkie 
komplikację spowodowały postano¬ 
wienia projektu brytyjskiego, wedle 
których sprawy wojskowe pozostają 
W czasie Wojny wyłącznic w rękach 
rządu brytyjskiego. Partie hinduskie 
domagają się oddania spraw obrony 
kraju w ręce czynników iniejzęcswych, 
a przynajmniej dopuszczenia przed- 
Łtuwiciełi Indyj do wspÓLudziały w 
tych zagadnieniach. 

Sir Stef ford Crippś przedłoży! no¬ 
we żądania partii łunduskich gabine¬ 
towi wojennemu w Londynie, który 
w tej chwili utitab twe stanowiska. 
Zdaje się. ze Londyn pójdzie tut dal¬ 
sze ustępstw*. 

Do rokowań wmieszały się ostatnio 
nowe ctynttiki. ViTiadomo, re prezy¬ 
dent Roo8eveJt Wywiera wpływ na 
przywódców hinduskich w kierunku 
pożądanym dla Wielkiej Brytanii ł 
żc f drugiej strony podobną akcję 
prowadzi wódz narodowych Chin mar- 
ftzalek Czatig-ICai-Szęk* którego wy¬ 
słannik zawiódł jego odręczne pi^ma 
do przywódców KongTesit Wf.-eeb- 
mrfyi i> kiego. 

Niiiblłżnzt dni przynin&ą juz Łapcw. 
nc roz-trzygnięcię. Sytuacja wojenna, 
t,J, zbliżanie aię niebezpierrćńttwa 
inwazji do Indyj wpływa na pfzyi- 
pjesienit tempa rokowań, choć oczy- 
wiicir niebezpieczeństwo jakie zawi¬ 
sło rmd Indiami 1 nad panowaniem 
brylyjakim w Indiach nie ułatwia po¬ 
zycji rządu londyńskiego. 


Wiosna przyniesić niewątpliwie 
również ożywienie na Błi&khn i śmd- 
koWym Wicbodsic Din nai, Polaków, 
icręo ten ma w tej chwili szczególne 
marzenie że względu ns zapowiedź 
poiawifenii #,ię tam 

wwdkłrj: iłowi Xt nj<Lłi Pi>|- 
tkk^O 


O Mumie wiadomości douozzą. że 
kilka dci eziąt t yłriecy żołnierzy pol¬ 
skich pod dowództwem grnrrala Ro» 
ruty Spiechawkx£ wyruszyło ju* z 
Rosji j> Ktssnowodsk* muł Morzem 
Kaspijakim) nu rerm Persji. Wojekń 
te * kierowane zuataną poprzez Rermję 
na terepy środkowego W<chodu, 
bliżej butenu śród złemu om orskiogc. 
Polaki e komunikaty pótur/ędnwa 
.‘wracają uwagę na to. i z jest to nowy 
wkład Pol z ki do wspólnego wysiłkn 
wtijcMtrga Aliantów. Dmąd polaki 
czyn zbrojny uu Środkowym Wtidto- 
dzie reprezentowały jodynie oddziały 
Brygady Karpackiej generała Kop-sii* 
Bk i tgo. W bliskiej jtiź przyszłości 
polski udział w wojnie na tym ttrenfs 
zwięka.ry eię wielokrotnie. Jest to 
fakt a tlonioolym znaczeń i U. zarówno 
wojskowym, jak i pot i tyczuyiu. 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 

$!ttxał /?. PcnĘwrg Scnjt XX/X /Suarrowaf M'. Walenty newiez 


Chętnie zostałbym dłttkćj 
W tej oazie miłości, 

Ale Fztma zaczęta 
Robić sceny zazdrości. 


[ włiitd to reraain 
In rhi* stale of loro. 

Buf Fatima hegatr 
To be jertloLi®, by Joył 


Zatęskniłem da prrygód. 

Jni m innym gdzieś lądzie 
I ociekłem orf Fauny 
N 4 skradzionym Wielbłądzie. 


] yearntd for itbW sdventlirć 
Anit far a ncw travel 
$o T d«e«xted Fatima 
On a fttolefi camcd. 


/a, wiadomo t od dziecka 
At nm porywczą rtzt urę, 
tFiłc złoiłem tej Fzimie 
Żmffowstą jej ikórę. 


I im junt thal way. 

And f dtm‘t tike hickering, 
So 1 gavt Fatima 
A go»d and hord Lidki ng. 


Bardzo długo błądziłem 
Po piasrcrystej pnMtyai, 
Aż mmc wkonco złapali, 
jacyś dzicy murzyni. 


For matty a day I wartdered 
Ovcr the deserl sątidt- 
Umil one day f fdl 
Ima sumę Wild men'*! banda. 


Bez pytania wmdziłi Witko ul my rjuastitMi* 

Mnie w największy gtrmiątek — Tbey put me lit a poi. 
Afuirtf przyznać, żem widział, 1 certamty thought 
f4a ramieniu ;n,j duzzy. Thst l *m tn a spot. 


Ełekt mojej muzyki 
Całkiem był niespodziany. 
Bo murzyni natychmiast 
Wypuścili się w tany. 


A hy jednak ttir umrzeć, 

Z głupią miną baranka 
Grać zacząłem poleczkę 
bł* warszawskich organkach 


^Odaśetm—Polaka Wmlczaca w A meryce f wydaje D-two Odda. W , P< w Kanadnę. 
"Fighting Palprtd" puhUzhrd by the Potłjih Ąrntcd Forte* fn Cannda 
Ąddreasi PotmWtprez*. 94$ KJldare Road, Windsor. Om.; Tetnphom 4-9 U i 
Adverri*ing Rztei $ZM pet column tntb 
Sahttćtmtion Ratę*: if/r ąparterły 11 ,ŻS httłł yearty; $2,4$ yezrły 
Ernst ed *> second cłasś tnatfer *i Lite Port Office, W md tor, Ontario, Ca tutti* 


But 1 wmted to dk 
In a yery gay mond, 
i took my hąrmónka^ 

1 can pUy the polka goorf. 


My tnuak madę a bit 
An<l m <i tittie wkilt, 

The camttbaU were dancing 
tH a ciocie łike wild. 


My polka ałmosi kśJied 
The whtilc dancing trihe 
Whcn I sLeppcd lirom the por 
They alt felt to the grmmd. 


Zamęczyłem palemką 
Całe ci urnę to plemię, 

A gdy r kotła wylazłem — 
Wsryacy padli na ziemie. 
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Przebyty 


etap 


W 7 w i ijxku * ogólnym rozwojem 
9 W łzczególtiośc* t, wejś¬ 
ciem Stanów Zjednoćicmycb do woj’ 
ny, — Naczelny Wód* podczas ostat¬ 
niego swego pobytu zmienił zakres 
polskiej pracy o rg*mzaeyjno-wo^ 
tikowej w Ameryce i cawuocżcśnie 
postanowił, ze ntc będą tworwne — 
pi rytu *jmnt ej czasowo — wielkie jed- 
no!*thi Armii Folnkćej na terenie Ka¬ 
nady. 

Whrdt ot upuszczę dr mię kanady j- 
xfcą. aby udać się na Inny posterunek, 
(HiwijSfłOijy ml pr*ex Naczelnego 
Wmf/a. W Kanadzie pozostanie jed¬ 
nak nadal Pu tiki Mi*}* Wojskow*, 
jak również Stacja Zborna dla 
ochotników « terenu Kanady i Sta¬ 
nów Zjednoczonych. Ochot nic y ci. 

v/j;«!cdrjtr poborowi — obywatele 
polne y — będą odsyłani do Wielkiej 

Brytanii. 

W ten Bpoahb kończy się pewien 
etap naszej pracy. chuć jw/nń praca 
ni.- marni* 4tti prx*r&ana< Mhi zam¬ 
knięta. 

Wł^lędy natury ogólnej, nie po- 
swąisją na ntis/.emiejsce omówienie 
pU-yccyn. które spowodowały konie¬ 
czność naszkienwanej reorgarttiaeji. 
Czynnikiem decydującym, który 
wpłyną i na taka reorganizację stało 
się we iście Stanów Zjednoczonych do 
wojny i połączony / tym proces mo¬ 
bilizacji w<imtliUh sil i rezerw nu 
rzecz wy oi Uku wojennego Stanów 
Zjednoczonych. W grę wchodziły 
również inne czyntitkC związane za¬ 
równo i życiem wewnętrznym Polo- 
nu v* chwili obecnej, jak i z dzieja¬ 
mi ostatniego dwudziestolecia, 

Zeznając się x Pofomą Ametykań* 
*Jtą. chcę podkreślić* *e wspomnienia 
r pidiytu naszego na sachodrucj pół¬ 
koli wryły atę głęboko w nasze n- 
rnysly i serca. Wiem dziś jeszcee, le¬ 
piej. aniżeli tu wiedziałem przed 
przyhydeni do Ameryk t„ — ze po tej 
»troYii«- Oceanu biją miliony serc poi- 
frkich, jiztceryth t gorących. 

Wiem i wierzę w to głęboko, że 
Po lun i a Amcrykimitka pozostanie na 
*aw*ze wielką rezerwą naszego Hu- 
umeco i a* Uch et n ego Narodu- 


W związku * zarządzoną reorgani¬ 
zacją prac wojskowych przestaje 
równie/ wychodzić tygodnjk żołnier¬ 
ski "OdwiTr-Po/flfrz Wnte*4 |ca w 
A meryce* 

Numer nmiejszjr — z datą 19-gu 
kwietnia — jest ostatnim numerem 
'(kUlcay" ^ 

Praca dziewięciu miesięcy sprawi¬ 
ła, ee "Odsiecz 1 " stała się nietylkn or¬ 
ganem Dowództwa Oddziałów W. 
P. w Kamidiie, ale sal™ w bardzo 
poważnej oitafft organem Polonii 
Amary kański ej. Z prawdziwym za¬ 
dowoleniem stwierdzam, że nasze pi* 
smo żołnierskie zapuściło głęboko ko¬ 
rzenie w teren Stanów Zjednoczo¬ 
ny tli i Kanady. 

Siało się to przede wszystkim dla 
tego, Ze było ono wyrazicielem bu- 
iel i ideałów walcacej Polaki, Myii 
* nowej, większej t potężniejszej 


WINDSOR, CANADA, 19. IV, 1942 



Polsce, zdobytej ofiara niezłomnego 
Woisl 


Narodu i Wojska Polskiego nu ob¬ 
czyźnie —* jest najtrwalszą więzią* 
łączącą wszystkich Polaków na iwie- 


Jeżeli jednak to owiązanie Polonii 
A mery kańskie] z "Odsieczą” nastąpi¬ 
ło tak «*ybko i w tak wielkich roz¬ 
miarach, to jest zasługą zułmęrzy, 
którym powierzono prace rwiązane * 
wydawaniom tęgo pi-sttm. 

Włożyli oni w tę pracę polny 
swój talent, zapał 1 wszystkie swoje 
walory — by piknąjpiękniej 9pełnić 
zadanie’ Toteż ^Odsiecz” szybko attn 
nęła na wymskim poziomie ideowym, 
publicystycznym i artystycznym. 
Dziś. gdy zespól "Odsieczy” prace 
swoje kończy chlubnie w flttleWtl łłn- 
utrinrąo Wodza żerdce*ni* dziękuję 
całemu zeipoławi redakcyjnemu i ad- 
min iw! r# cymeirtopi Do wielkiego łań¬ 
cucha pohkiego wydl ku f, a wszy¬ 
stkich frantach 1 "Odwet*” wplotła 
twórcze, cenne ogniwo, 

Dlatego ter me wymieniam Wasi 
po imieniu — bo w*ayvty pracownicy 
■‘Odsieczy’ 1 ', ad kierownika du ckjpc- 
d je Ti ta — spełnili wzorowo twe 
dania 1 wszyscy tri mogą r pełnym 
zndnwoleriiem npogląilać na wspólnie 
osiąg pięty dorobek. 

Ziarna myśli i idei, rzucanych 
przez tyłr miesięcy w glebę poEako- 
amrrykańską — «ic pójdę na mome, 
Oby pteyninsly jnknaj pełniejszy 
plon 

Dowódca Oddziałów W. P, w tCarni- 
nadzie: 

BRONISŁAW DDCH, 


Tn connection wfth łhi* generał Łurn 
of event# and tcpci i.illy (Jj« eniering 
States, irrr® 


of the United States irrió che war, tbc 
Cummander-in-Chief, during bit Ust 
vislt to the United States, c/ranged 
tftę ctJtirjf of our org*micod mititary 
zetion in America, and decided, at the 
*ame tlme. chat for the time Irnng no 
■ atgę units ol the Pol tah 'Atrncd 
Por ces ara to be org+uiizcd in Ca nuda 

Soort. / wili tęmk.i Cnnorfien iOti. i u 
Ofdcr to go to iinother potit, givcn to 
me by the Commamler-irt-Chief. Haw- 
ev6r, ihc Pitłiah MiHttfry Mi&śiott, os 
wcII as the Recrui ling Stntion for vol 
ulttecrs frum Canada nud the United 
Statmł, will remain in Cnnsda. Thcse 
yuluntcers, ot drafted Polisii ćlttzemi, 
will hc seni to Gręat Brnem, 

Therefore, a certain part oF nur 
work in endcil+ rAnug/i the work it**H 
is not jro pped ojr ónrjóed. 

Condittann of generał aspect do not 
permit the dkcusziiaii ttl c*urv<r», whtcłt 
resfuhed in the necessity of rrorgan- 
izadori, -The dccisiee f Ac tor for ce- 
orgnnizstloti was the zntrance of the 
United Sta tu into the war and the 
aventunt proccss nf mobil i m i on oi 
all forces and roenrir* toward* the 
wor efFort of the Untled Smtet Var- 
ióus other factors t conuecled with ihe 
intcrnal IHb of the Poła* In America 
at the preaeitt limę, well as, wir ii 
the cyctit* of Ute p**t twemy year%. 
was also taktu tnto cotiaidcratmn. 

Upon hi dr! my farę w et! fo the Połes 
fn .A frtrfjca, 1 wiah to stale, that the 
«iT 2 s of otię stay imi the Western 
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The Mile-,Słone 


Behind Us 


nut mimii and henna, Naw F knaw 
bettor thati 1 knęw htfore my arrioal 
in America, that Ihera arc mUliona 
of warm and tnie PoUsh hatrts Imar- 
Ing on this aide of the ocean, 

F know and Firmly bdiei/e, tłtat the 
Puh?.3 in Atnoricfl will alwsyii remnin 
a gneiit resorvc of oitt proud and 
nolile 


Nation, 


Duc to thit rcoTgsnizattoęi of mili* 
tnry act(Vltf«s» the publicatioo of the 
weekly "Fighting Polmid* wili iko 
hc diimondtiued. 

Thib issue, with the dnie ol Aprit 
t9ih ( 1* the łasi l*»u* oi “Piglitlng 
Poltuid.” 

The work of ni nr monElrs resułted 
in the fact tftat "Fighting Ptiłand” be- 
cnine not only the ofFiciot organ nf the 
HfraiiąniirtcTn of ihe Ptilish Antied 
Par ccs in Ca nada. hut la ® cprtairi 
catenr an organ of the Pole* in 
AmetictL I can utatc wiUt great mhIs- 
facttcm that aur mili lary ncw;,paper 
his seis i te rooiji derply i o tu ihe ter A 
min of rhc United States and Canada, 

Thta w&* due to the fact that it 
rzjiresficd the mnrtoe- and idtal* at 
Fighting Poland The thought nf a 
ncw. greslei and ntrongri Polami, won 
thrmigh the sacrtóce of a Greal Naiicm 
and the Polfmh Army in ontilę, is tbe 
■trongut hond. unlting alf the Polei 
in the world- 

The fact that thi» hond beiwęen fhe 
Po Je* in Amerirs and ‘"Figłtfing 
Polami ha.u grown %o i^utckly and tu 
*uch i grul cx*nnt, ihonld bc aitrib- 
olei to tli* merits of the żołdiem, 
whó wer* givęn the ta*ks connrctcd 
with tli* puliltdttiem ot thi? iiew*. 
paper. 

They put into thi* work all thfiir 
talent, enthuslosm and all tlteir tpi.jli- 
tie* in order to do tho joli well, As a 
tł‘ tu 1 1 "FigtiUng Poland” Aocłn w*s 
ptoced at li* Jligh idesllitlc, jmn nal- 
»śtic and artistk statidatd Today, 
when the group oi worker* ni Ftjjht- 
Ing Pol n ml i a cmltug i ta mBrttoriou* 
work. I wish to rzpręsi my npprectn- 
tioto m the tumie ol ihe Conimander- 
itt-Chicf to the editętfęl and ndtninis- 
łtative jfaffi. To*,lhi* great chairi oi 
the PoJish efTort on flll the frotus— 
"Fighting Poland” lida contrihuted m 
creativ< and yaluable link. 

That la why l mn not immtiotting 
your Ftitme*, hecauae sil the wrorker. 
In "Fighting Polarid” fror,» the m«u* 
zgcf lo tłtc ahipping boy dfd their 
dutihs well sod all am look with fuli 
isAmtaetiorii upon the raiiulU attsinad 
by joint eRorta. 

The r«o 4* of thoUgłus anrl idea* 
i nam durni g thits* uiomhs intn the 
Polialt-Amercian soli, will notbę !ost, 
Let u» hnpc that they will trap tha 
beat of łiarvcsta, 

The Commonder of tha Polrsb 
Armad Foreo in Canads, 


1 


General Brygady, fiamiiphete havc cm cred dccply toto 


BRONISŁAW DUCH. 
Major General. 
























Od Redakcji 







Froni thc Edilor 


Pkrum mimrr u Laznl #ię w \inrnrr * (blij 17 

li pen 1911 r* juko wzdanie iiutdrwy czujne, uw irrujijrr odezwę Net* 
czelnego Wwla z weftW&nirni Polaków na rulym święcie do walki 
zbrojnej, Oil Irj duły upływa 9 ważkich w riqgiro któryeh 

iu*«xr pfiHBó żołnierskie wrastało w teren, um^r \jarttym RiwUkont 
|v*> Irj Uranii* nerami w jhrh i dobrych eh* itnrli słowa i obrazy s 
ży * u polskiego żołnierza, wah-iwfrrgn t ©dwiremiyiti wrogimi o wol- 
ll«rnr dalekiej OjffltJTOJ* 

Pierw r/e wydanie io*>ni lii m/r*lanr du prawy i organizacji |m>|* 
ftkirh w Stanach 2jn)»ononyrlt i Knnmtair. następne obejmowały 
stopniowo cum* **er*J*- rww Polonii, Slorania nan^r *jrly w kirrun- 
Vi> rozpowszechnienia polskiej myśli MajikoHfj i irnwlntur poi* 
ł>ki(^ni wkładu i dorobku w w idee vi 'dolnw*!' A* lata na wszystkie 
skupieniu polaki** w Ameryce, W zadumo tym znaleźliśmy pomoc 
idrei placówek IflWany*|wu Pntyjueiól ^huirn PuMtiego, ofiar* 
mr l« s popa rei cni nuszrgo pinnii polskie dudiowim* 

»i*o, *gr!o*ilo »dę do w* pól procy wielu ludzi — Polaków dobrej 
woli. rwij ij*ijp*r czytelników* prenumeratorów, Tyiipu łi«lów od 
sunyrli rzy letników »tworzyły bezpośredni koniaki Redakcji s ie* 
rchrm —- koniaki żywy. Wrileańt, gnrijry. Iód»V»ne otwieranie 

kitrr*pomleiir p-In nirvup]div ir jedno x najmilszy cli Wspomnień, 

Jakie naiu nu zuwzzr w putni rei pozostanie z okre*u iuwr j pracy 
w Ameryce,, Z tych listów, ttie mv»wir wprawmy pianych, a nad* 
ko poprawni; polłZezyzui;, rir»l o już tylko w j^okn angielskim, 
Idly i mówiły cło na* przrr*y*le polskie *crea i mydl. a piwl*itttp 
nikim głęboka li*a*ko o największy ttpóld) skarbi Polckę 1 Jej przy- 
ntiór. 

IhcŚ* rorkiu Nurzeiuego Wodza powołuje tuta na inni porteru* 
nrk. Ifziórjsjy uniurr "Odsieczy*’ je*l ostatnim. Air okres naszej 
pracy dla wspólnego erln —* dla Polski nie skończył się. Wirmaty 
w tu głęboko, że myśli i świadectwa prawdy, które czytaliście i wi» 
dcii liM-jr- nn kurtach ‘"Odsieczy** dały Wniu do ręki broń nowi} do 
witlki a kłamstwem wrogów uu wsiej wielkiej ItTalkóPoUki* Wv, tu w 
Ameryce pozostaniecie na wiw*uec szermierza ni i ideałów PoUki Wal* 
cnjrrj — dumnym i Witami "H irlitego Narodu, My TJifcttrwmy x 
•olu; do dalszej walki If nowi; broń, w która Wyście na* wyposażyli 
*— przekonanie i świadectwa Wunorj gotowości do pracy dU Polski, 
W chwilach fitiżegiiatitii jol tr.idycy jtiy m polskim zw > cm jem 
tid/ictaiiir wrnjcitiiiycli rud-w skiiwówck, które im rzu» rozstania msi- 
jj| być talizman ciii dla każdej yr stron. Wasze aycatuiia dlii mi* — ptd- 
nkirii śalnierAy płynęły do M iinfsom i Owen Sotiud praw (i»lutciir 
driewięć niioią»cy hej przerwy. Przyrzekamy Wam, ie o nich nigdy 
nic zapocnniiiit. 

as w* — wszystkich Poloków w Stanuch /jednonuui)eh i Kii- 
luidzir —=* my prfigniciuy widzieć umoniiniiycli w wierze, itri 
Polsku |H»w*tanir wielka i sprawiedliwa, 

Naród i j^ititierz polski wywalczył m zawite wirlkir imię Pol¬ 
ski wśród ludów świulo, 

lud r Pohfkii jc^t Hunray tran, 

Jrtlmwit} wysilkfiw thitdiijemy wlasnij wii-lkośr. 

My, polacy tabtierir, brdzicmy walczyć n te ideały u a wszy utkich 
koniynetilach śwtolo «i do o*tal crcnirgo zwy eięslwo, Ri|dirir my»l% 
poświęcenie ni 1 w la wety m czy ortu * nami, 

O to V o t>rn*imy na rm rozsiania. 

Bu roba rżymy *ię kiedyś wnsjizy, 

W % iilkirj, Odrodzonej Mirr, 


Hic fir*t t*Mte of ^‘Fightiiig Palui(T opprarod in Ilorrica nn 
Jtdy 17, 1941, a* a -*pi*rinl rdilion, containing llic pfoclomoUmi of 
llir f !timmander,in diiirf cal ling to arm* atl Poić* in the World. Niuc 
moKłtbz Imtc pa«*ed *inrc tłiol ilay , diiriug w bieli tiiiir nur nnlitiiry 
nruppaprr ha* rnlrred into thr live* of the Poles in Ąnirrira. hring* 
ing to łbem. iii sod auul plcamint mmneuts, woni* and |iielure* dr* 
ieiing the liiM of tlie Puli*h Mjldicr, fighting againsł fho clemal 
enemy of Frrcdom for lii* Molbrrlimd. 

The flrst izsur was rito it«**ł to the prew* and Pnli-h orfntniRaiintii i i 
in thr I niled ‘Mutr* and Patiada and ihcn gradtially ihc nrwspaper 
rrnchrd thr hoine*' of all thr Palm in Ąincrira, Our en«irci%orti 
werr directed (mnirdł tbc propagation of thc Pidi*h mililary thoughl 
and the Polidi part lei pal ino in litr slniggle* fnr Frccdom nf the 
WorlJ, atnotig ul] ihe centfc* of Polcs in thr Pnitcd State*, 

We were giictt sinerre ró-oprraiion in thi* rudeasor by thr 
Soeiely of |hr Polidi Suldtern and iii 1 tran cli-r*, tbc Pult-h ctrrps 
wilh it= fiari«hc*, and indn idiud Pule* of goodwill—lbti» grew tbr 
niiinbcr of our remfer* mml ziilt*criberi, 

Thousatid* of letlers frorn our readera remiltnl iti tbc forming 
of m ul net with the termin, n roiiluct tłuil w aa warta and *iuerre, 
Openiug of rvrryitay m.nl wtlL no dotlbt, lic one of tbr nim4 pl«4* 
suiil memorir* uf our Work iu Amcricn, wliirh will faręver rniioiti 
in our mind«. Truto tbr*c lei ten*, oflcii wrilten wilh un*ktlled 
band, trldotn in correct Polish, and vrcy oftou in ł%ngli*h. *pnkc lu 
n* tbc wami iincerr, hcnrlfelt ihoughl* of tlicłr autborf, and ino«t 
of idl u drep coueem for nur ntuliial trra*urei Poliind tmd ber 
futurę. 

Nowr wc arę ealled to anolhrr pont by the order of thc * mu- 
mandcr*in4Jiirf, Today'* i**nc uf "Figliling Pt^UMp I* the laM 
onr. Bot tlie limę of our work for Pcdnud and for tbc ennumun 
gnał i* not mer. WV firndy Wiru; ihal the tlionght* und tesli* 
mnnie* of trufli, which ffffł law and read iu tbr page* nf "Fighttog 
Poliind'’ ba t e gj^eu jon u tich wca|Kiti tu fighl the lir* uf thc eciemir* 
of nur dear Mutlirrlund. \ mi. eonu Irytnm in A inert ca, will alwaya 
renuiin n* lieralderz of the ideaU uf Fight(lig Polami—thc proud 
won* uf a Greut Natlou. % r will tokr wilh iu tbc ncw we*pan, which 
you Im»Vc giłcn n*—the proof aml will of yoor rcadtne** tu work 
for Po land, 

li i* a tradttiofml Polivh ru*toin tu rxdumce %icwpoinl* and 
ad t i er* wlic« thc time rożne* In part, which are to ser^r o* lnli*mm 
for łrnlłi złtlrs du ring thc linie of ^cpamlion. Vour good wtslir* for 
•i”—*hr Polł»h *oldier>—(HU ferr nmr montlir tu Wind*ur and 
tlwrn Śoitiid włlhont intcmiplicm, ITi* promi*e. tliut wr will m*vrr 
furget tbr in. 

We in return, hope tu iwe y on all. Pale* łn the Tuiled Suitę* 
and Cuiiiłda, *trcuglhrncd in thc fatlh tbialt 

PoJand will ri?r tśreal and Righlsou*. 

Ilie Natioii and thc Poli*h »oldicr* hu>c won a great zumie for 
Poland among thr prople* nf llic worhl, 

łl i* uu honor to hc u Pole, 

We w lit hitUd our grcutiie** w ilh nnltetl effort*. 

% e, Polinh Mtlilicrs. will fight for tbr-se idraJ* on all ecmtinml* 
of tbc worbl iinlil finał ilclify i* won. He with n« with yoor 
thouglil*, your fmcrificcwi anil your work. 

Wc ftsk iht* «f yon for thr limę of tteparullo n hó eamic umie 
day we will all incet in * Frer and Grent Pnland. 


★ 


P.T. Prmwnjrraloniy fkl*imy, ktćray opłacili prenumeratę Snhacrihrr* In t4 Flghllng PoŁind” w ho ho r po id thrir «ii!w 

tm tikm dłutejy, niż do 19 kwietnia 19-12 rtiko. utrzymaji) zwrot *rriplioB in aiKanee, hcy oml Ajiril 19, I912ęHri!l be rcindniractL 
kwot tiadjdaeunyeli, 

AilmmizLmfJćui 


AdiUillistrat ja Utlnrcij 
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Nr. 16 (38) 


Najbliższe zadania 
Polonii Amerykańskiej 


D/iś. gdy stanęliśmy inown aa 

rozstajnych drogach 1 gdy prrycho* 
rfzi nam polegnąć się z Polonię A me* 
rykatbfca — trzeba, abyśmy metytk* 
uścisnęli sobie dłonie, ale trwlu lak* 
te abyśmy sobie wzajemnie uświado¬ 
mili. jakie zadania spadnę na nas w 
przyszłości. Postaramy się wszyscy 
zadania te spełnić, aby potem, gdy 
szczęśliwy lwi pozwoli nam dokonać 
ostatecznego zachunku spojrzeć sobie 
prosto w oczy i powiedzieć: nie **- 
wicdliimy pokładanych w nas na¬ 
dziei, 


Ameryka nie była przygotowana 
do tej wojny, ani duchowo, ani mate¬ 
rialnie. Wielka Demokracja północ- 
no-amerykańska pragnęła szczerze 
pokoju I wierzyła przez dwadnei-cia 
lat. że nie dojdzie do ponownej za¬ 
wieruchy światowej. Społeczeństwo 
amerykańskie. ożywione najszlachet¬ 
niejszymi ideałami, grzeszyło opty¬ 
mizmem w stosunku do innych, iwla- 
szcza w stosunku do Niemiec. Dziś 
wszyscy po tej stronie Oceanu widzę 
juz. jak ciężkim błędem była hojna 
pomoc, udzielana przez Amerykę 
Niemcom po roku 1918. Za pieniądze, 
płynące * pożyczek amerykańskich. 
Niemcy zbroili się i przygotowywali 
nową, krwawą rzeź. A w tym samym 
czasie, w którym Rzesza Niemiecka 
przemieniała się coraz bardziej na 
gigantyczną "fabrykę śmierci** — pań¬ 
stwa demokratyczne, zwłaszcza Sta¬ 
ny Zjednoczone, przeżywały okres 
rozbrojenia w dosłownym i moral¬ 
nym tego słowa znaczeniu. 

Trzeba teraz za te błędy, zaniedba¬ 
nia i złudzenia płacić olbrzymią ce- 
ne. cenę krwi i zniszczeń. Jest hi¬ 
storyczną usługę Stanów Zjednoczo¬ 
nych i ich kierownictwa, a zwłaszcza 
prezydenta Rooseeelta. ze w krytycz¬ 
nej chwili wielka Demokracja pńt- 
nocno-amerykańska potrafiła prze¬ 
zwyciężyć własną słabość, zdobyć aię 
na historyczny decyzję walki z dykta¬ 
turami i podnieść wysoko sztandar 
wolności. Ameryka pracuje dziś w go¬ 
rączkowym tempie, by nadrobić stra¬ 
wny c*«S i stać »ię lednym, wielkim 
obozem zbrojnym. 

Polonia Amerykańska 
nie byłą również przygotowaną do 
wojny. Nie była rwłnsrcra przygoto¬ 
waną na to. że raz jeszcze sranie wo¬ 
bec zagadnienia wysiłku zbrojttngo 
dla wyzwolenia starej Ojczyzny Ro¬ 
dacy nasi w Ameryce patrzyli wpraw¬ 
dzie bez porównania trzeźwiej od 
swych współobywateli na prawdziwe 
intencje Niemiec i ich sojuszników i 
nie wierzyli w syrenie głosy niemiec¬ 
kich "przyjaciół pokoju" w rodzaju 
Stresscmana i towarzyszy; mimo to 
jednak przeżywali wraz z innymi od¬ 
łamami społeczeństwa amerykańskie¬ 
go proces duchowej demobilizacji . 
Jeśli zaś idzie o gotowość do wysiłku 
rbroinego na rzecz Polski — to na 
niedostateczne przygotowanie w tej 
mierze wpłynęło wiele czynników, 
m. m. także błędy i nieporozumienia, 
zgrzyty i niedociągnięcia, których 
tak wiele było na orcestrzeni ubiegłe¬ 
go dwudziestolecia — nie bez winy 
odpowiedzialnych czynników “staro- 
krajskich." 

Mówimy o tym spokojnie, bez chę¬ 
ci wypominania komukolwiek takich, 
czy innych jego decyzyj, takiego, 
czy innego postępowania. Nie czas 
dziś na wzajemne lale. Jest na to już 
za późno i jeszcze za wcześnie.Stwier¬ 
dźmy więc tylko ogólnie, że wzzy- 
sikie w grę wchodzące czynniki po¬ 
pełniły różne omyłki i. że każdy z 
tych czynników ma w twym bilansie 
obok pozycyj dodatnich — także 
i pozycje ujemne. Pomówimy o tym 
kiedyś, gdy wszystkim nam będzie 
lżej. gdy słońce wolności znowu za¬ 
świeci nad nami. 

Zanim ten dzień zaświta będziemy 
mieli jeszcze do pokonania wiele 
trudności i — jak juz rzekliśmy na 
wstępie — wiele zadań do rozwiąza¬ 
nia Zadanie Polonii Amerykańskiej 
jest szczególnie doniosłe t Musi się 
onu przygotować do okresu przy¬ 
szłych rokowali pokojowych, iii j 


I 



Tasks of American Poles 
for Łbe Nearest Fiiłurc 


wygrać dla Polski po¬ 
kój 


mistakes, misunder s t a n d i n g and 
claahrs of idei*. whtch occurrrd tim¬ 
ing the past 20 ycars. sod for whkh, 
alas. the Potish officta! circlra were 
•Iso responsihle. 

We speak of this without making 
uny reapproaches for these or other 
decisions or octtons. This is not tha 
time for regreta. It is a little too late 
ntid stiii too early. Lct u* state, thal 
in generał all factors madę ccrtain 
errors *nd that all factors h«ve m 
their baiauce sheets favorable and 
ncgative posttion*. We will talk this 
matter ovcr one day, when we will be 
in a lighter mood and when the «uti 
of freedom will again nhine over Lha 
world. 


Dziś nie ulega wątpliwości, że po 
zwycięstwie zjednoczonych narodów 
Ameryka odegra rolę regulatora no¬ 
wych stosunków i budowniczego no¬ 
wego jutra . Juz teraz staje się Wa¬ 
szyngton głównym ośrodkiem dyspo¬ 
zycji politycznej i kwaterą główną, 
świata walczącego o lepsze jutro. W 
okresie zawierania pokoju ta rola 
Stanów Zjednoczonych będzie jeszcze 
wyraźniejsza. 

Wpływ na warunki przyszłego po¬ 
koju I na ukształtowanie się nowego- 
oblicza naszego globu mieć będzie 
nictylko rząd amerykański, ale także 
społeczeństwo Stanów 
Zjednoczonych. Stany Zjed¬ 
noczone są demokracją, w której opi¬ 
nia publiczna odgrywa naprawdę de¬ 
cydującą rolę 

Czy ta opinia publiczna jest dosta¬ 
tecznie uświadomiona o potrzebach 
i o prawach Polaki, o roli. jaką ode¬ 
graliśmy w walce t nawałą hitlerow¬ 
ską, o wkładzie wojennym naszej Oj¬ 
czyzny i o zadaniach Polski w bli¬ 
skiej przyszłości? 

Z doświadczenia wiemy, ze w tym 
zakresie jeat jeszcze wiele do zrobie¬ 
nia i do — odrobienia. Jako pismo 
żołnierskie zdajemy sobie doskonale 
sprawę z tego, ze najlepszą, najcen¬ 
niejszą propagandą Sprawy polskiej 
fest walka polskiego żołnierza, lotni¬ 
ka i marynarza, walka nieustępliwa, 
prowadzona na wszystkich frontach, 
walka w której teraz wezmą również 
udział synowie Polonii Amerykań¬ 
skiej — ci co potrafili odnaleźć dro¬ 
gę do naszych obozów i szeregów. 

Wiemy jednak również, ze poza 
propagandą, jaką stwarza czyn zbroj¬ 
ny. potrzebna jest wielka, metodycz¬ 
na, sumienna praca propagandowa t 
uświadamiająca. Los zrządził, ie za 
wszystkich narodów sojuszniczych 
Polska ma w Ameryce najsilniejszą 
liczebnie reprezentację w postaci kil¬ 
ku milionów rodaków, którzy tu już 
od downa osiedli i którzy w lwiej 
części są już obywatelami (J. S A 
Polonia Amerykańska zżywa się co¬ 
raz bardziej z innymi odiami społe¬ 
czeństwa Stanów Zjednoczonych. 
Polacy wchodzą coraz głębie; w życie 
amerykańskie i coraz większa jest 
liczba kontaktów, którymi rozporzą¬ 
dzają Trzeba teraz zor¬ 
ganizować polską pra¬ 
cę uświadamiającą w 
Ameryce- Trzeba, aby Polacy 
w Stanach Zjednoczonych zespolili 
swe wysiłki i aby rzucili na szalę 
pełnię swych wpływów i swych moż¬ 
liwości 

Niech nikt nie odkłada lego zada¬ 
nia. mówiąc, że to jeszcze za wcześnie, 
że przedtem należy wygrać wojnę 
t. t. d. Da pokoju trzeba się tok sa¬ 
ma przygotowywać jak do wojny. 
Wojna zastała Polonię zdemobilizo¬ 
waną — niechaj pokój za¬ 
stanie ją nietylko go¬ 
tową do działania, ale 
już w pełni pracy. 

Wygranie pokoju dla Polski — to 
zadanie na historyczną miarę. Takie 
zadanie staje właśnie przed naszymi 
rodakami po tej stronie Oceanu, żoł¬ 
nierz polski wierzy, że Polonia Ame¬ 
rykańska to zadanie wykona: dla za¬ 
pewnienia przyszłości i bytu starej 
Ojczyźnie, dla własnej cbwaiy i wła¬ 
snego dubla t EL. 




, Today, when again we stand at the 
crossroads and tbe time haa mmc to 
say fareweil to th* Polea in America, 
it U not enough to shake banda, but 
also to realize what tasks are before 
ua to be done in tho immediate futurę 
We wili endeavor to do these tasks 
well, su that when a happier fatc will 
permit us to make the finał balance 
sheet, we will be abie to look straight 
into each other'* eyes and say we 
havc not forfeited our hopes placed 
in each other. 


America was not-prepared for thU 
war. spiritually or materially. The 
Great North American Dcmocracy 
wanted prace and for twenty years 
be!icved there woiald not be another 
world war. The American pcople. 
Itving according to the noblest ideals, 
were guilty of too much optimism in 
regard to other nations and especiat- 
ly Germany. Today everybody reał* 
izes, how great was the mistake of 
giving suclt generou* aid to the Ger- 
mans ałter the war was ovcr in 1918 
The German* were arming and pre- 
paring a ncw bloody massacre* with 
moncy from American toans. During 
the time. when tho Third Reich was 
transforming itaelf into a gigantic 
"factory of death" tbe dc moc rat ic 
countries. and espccially the United 
States, were living through i period 
of compłcte disarmament. in tbc true 
and morał inlerpretation of this word 

Today these mistakes of itlusion 
and ncglect sre bning patd for at an 
enomious pnee: the price of blood 
and destruction. It will be a histori 
cal mertt of the United Stoics, ita 
leadership and especiatly of Presidem 
Rooset/elt that the great American 
Dcmocracy, Itss overcoror its own 
wcakness and madę a hiatorical de- 
chiton to ftght the dictators and to 
raise high the banners of freedom 
Today America is wotking fevorishty 
to make up for lo&t tirua and to be- 
cotne one great arsenał. 

The Poles in America were also not 
prepored for war. They were eapeci- 
ally not prepared for another partici- 
parion in the tnilitary efforts in free- 
ing their old motherlend. Our coun- 
trymeu. morę tłum other citizens of 
the United States, recogniscd titereal 
tntentiona of Germany and did not be- 
Heve the German “friends of pezcą" 
zuch «» Strcssnuin and hit fricmh. 


Dcspite this, they also with all othet 
factlons of the community were liv- 
ing through a proces* of mora! de- 
inobilization. 

In rrgardiog ihe lock of readiness 
for military effort for the causc of 
Poland. many facts most be taken into 
eutuideration- Among uthers wete 


But before that day comes many 
obstacles will have to be overcome. 
and as we said In the beginning many 
tasks to be done. The task lylng 
ahead ot the Poles in America is 
especiatly importom. They must pre- 
pare for the time of peace cunferences 
to win peace for Poland- 

There is no doubt that after the eic- 
tory fs won by the United Nations, 
the United States will play the part 
oł a regulator of the new order and of 
a builder of tho new world. Wash¬ 
ington is alrcady the Centrę of poli- 
tical planntng and the headqunrtcrs 
of a world struggling for a bettar to* 
motrow. During tbc time or peace 
conferences, the role of the United 
State* will be stłll tłcarer 

Tłien not only the government of 
the United States will hsvę influence 
upon the formation of a face of the 
world. but the peoplc as well. The 
United Stare* ts a democrncy in whu.li 
public opinion play* the dectsive part. 

Is that public opinion well inform- 
ed about the rights and the nerds of 
Poland, about the part which we play- 
cd in the fight with the Hitleriait 
łiordes. about the military partłcipa- 
tion of our country in this war, and 
about the role of Poland in the ncar 
futurę? We know froin ezperience 
that much is tó be done and much to 
be madę up. As a military newepaper 
we underttand that the beat and moal 
waluabie propaganda of the Polisl 
causc is the struggle of the Polis?* 
sołdier. the airman and the sailor. 
ceaselest Mrugglc on alt fornt*. 
which the sons of the Poles in At 
crica will also participate, tbose wl 
h«ve found a way to our camps ai 
our ranka. 

We *Uó kftów, łhąt besidm t 
propaganda offered by military acti 
we must bavę widely spread, metho* 
cal and conscizntious mformative . 
rivity. (t happens ihat from all t 
Allłed naSoni. Poland has in t 
United Stat es the lar gest represen 
rion in The form of a few rnillion 
Poles. wito have beet* Hero tor yei 
ant! thf gttlhl part of whom ; 
citizens of the United States. T 
Poles in Amonca are nteadily fonni 
cioser bornit, with other national f 
tions in the United States. The Po 
are eotering into American lifr • 
there »» an ever-gtowing numher 
camitdates for political offices. N 
all work townrds informing pub 
opinion musi ba organtzed. Ii is i 

r cirtant that the Poles in tlie Unii 
tates join their (forta and put on ll»_ 
scslc« all Iheir influence* and poten- 
tialities. 

Let no one put tt off. saying thal it 
is too early. that first tbc war must be 
won. You have to prepare fot peace. 
j ust as you prepare for war. The wsi 
ha* fouttd the Poles demobilized. lei 
the peace that will come, fiiid them 
not ottly prepared for anion, but al- 
reudy at work. 

The winning of ncące far Poland— 
this task is of hfytarical greatness. 
Sucb task b now before c»Ur country, 
men on this side of the ocean. The 
Poltsh soldier belteve» that tho Poles 
łn America will fulfil that work, for 
assuring tbe futurę and czistence for 
their motherland. for their own flory 
and their own goud. 


I 








ŻOŁNIERZ OCEANU 


m Wolną drogę mu dajcie! 

Ti ? ;«r oArrpi * ^s^ln, 
Ernrkarimte la/rijmy, tohiiłiK 
trtr cstrrw." 

Kmimlfiti Wierzyński. 

* * m 

Mui Woraki jcen w służbie Mary¬ 
narki Wojennej Rzeczypospolitej Pol* 
»kitf , Oficjalnie. formalni* jeM w 
służbie od niedawna. alt to nic prze* 
tz kadra, ze moraa m&wa; a nim ja¬ 
ki? o dawnym, wypróbowanym k orfi¬ 
ku* ancie morskim, tiurównl z tymi. 
którzy w pierwszym dniu wojny ro*- 
pocięli ciężka służbę na okrętach 
R. P. J«i tak poproatu dlatego, że 
służba morska, której poświęcił się 
mat Woraki stała eię *łużb§ nic rtiniej 
wojenny niż ta. którą pełni mary¬ 
narka wojenna., Mat W o miki o wicie, 
wiele czasu wprzód nim io^u! ubra¬ 
ny w granatowy mundur i ciapkę ł 
napisem ” Marynarka Walni hm” — 
był towarzyszem broni tych. co ten 
napis jui nosili 

Tylko, że ilużba wojenna Wor- 
akieges zaczęła się zupełnie inaczej, 
niż u innych. Inni odrywali iłą od 
swego iyeta, gdxk i ś odchodzili, od- 
jezdiAli. zęby spotkać etę r wojną* 
jak z obcym żywiołem, który pow- 
htajf w ort leg ł nici i któremu wyjść 
trzeba naprzeciw, przed którym trze- 
b *itt bronić, zmieniając wszystko 
w u obi* i dokoła niebie by Ir iylku ta 
obrona tlała się możliwa, Wor&ki i 
cl marynarze, którzy byli z nim — 
nigdzie nie wschodzili. nie odjeżdża* 
li, nie nic zmieniali* ZofcUiii na tym 
wainym stoiku, zanu rżanym niezmien¬ 
nie w wodzie mórz, które służą mu 
r* drogi pomiędzy daTck.irm liniami 
brzegów. Wojna przyszła do nich, 
otueryfa ich ogniem bitew j znisz¬ 
czenia* ogarnęła ich wodą. kiórą po 
fałach i pod tatami zbliżało się to 
tamo zninrczfniie Mafyttarz* nieclsete 
nir odchodzili i nic odjeżdżali. Trze¬ 
ba było zoMiić na miejscu, zostać o iłc 
lo słowo jest możliwe tam. gdztt mc 
mówi o miku ziwrartyiti na rueu- 
itanny ruch — żeby wyjść uaprżeciw 
wojnie, W o fok i zosjal, 

Moinahy powiedzieć. źc Mat Wor- 
siki wojnie służy o 5 dni mniej, niż 
tama wojna trwa. Ryły to te 5 dm* 
kiedy wielki motorowiec pniaki koń¬ 
czył ów oj i) podróż do Ameryki l ł ól* 
nocnej, inko sfmrn pasażerski. W 5 
dni pćiiłUrj w czystko było zrturnio- 
nc. motor owiec przygotowywał się 
do przewiezienia tego na co czekały 
zmienione brzegi / tamtej stroiły — 
pierwszego iratniportn wojęk kuna- 
dyUkn.li do Anglii, Tak zaczęła wię 
słiirh# wujrr.iii. Wonkirgo, który 
prawic precz cmłe dwa tata wojny, 
plywująi,, po wodach, w których lu¬ 
dzie szykowali więcej ognia zacza¬ 
jonego w rnlruKh. przygotowanego w 
torpedach i pociskać Et, niż jest na 
i wiecie studni w ziemi, przewoził 
od brzegów do brzegów Indii I ma¬ 
teriały, zabierając »tamij}d* gdzie 
tknie było -ii Ty rio karmienia wojny, 
dowożąc umi, gdzie jej brakowało. 
Tut dno dziś nie .rachować w pamięci 
motorowca "Batory", krążącego po 
morzach pełnych przypomnień o czy¬ 
hającej zgubie i rozdzielającego 
wśród ogarniętych wojną lądów, 
między Anglią, Bgiptem* Gibialta- 
tcitl Francją* Norwegi;} wciąż na no¬ 
wa rbferane, ciągle gdzieindziej po* 
trzehne siły poświęcone wojnie. 

Kiedy Worski wiózł do Anglii 
joiiitci/y kanadyjskich pamiętał mo- 
z* jeszcze kolejność ułów w pierw¬ 
szym id eg ramie donoszącym o woj¬ 
nie, która czczę la się w Polsce. 

Zima pierwszego roku wojny ze- 
ezta na tmmportach między Anglią, 
Gibraltarem, Maltą i Pul t Śzid. Iluż 
Mat Worek t ma kolegów — to wa¬ 
rzymy broili, ze w»zy»tkich części 
Imperium Brytyjskiego, dla których 
spełniał awoją twardą służbę maryna- 
f za w po!«, k i e j fiucie homllnweji 

Jrtit jakiś wzniosły paradoks w 
tym, ic polski rtiaryrmr/ mógł wyko¬ 
nywać ,\WÓJ najświętszy obuwtajtrk 
wó!k«- kraju okrutnie podbitego, po¬ 
grążonego w nocy nędzy i terom* 
wf>bec swoich bliskieh* rnzrbięlnnych 
tak jak wszystkie pofmkic rodźmy 



Mat W orski 


pomiędzy obozy koncentracyjne, o- 
boży jeńców, głód, chorobę i nmnn, 
żo wykonywał Swój obowiązek tranu- 
port ująć wojska,. angielskie, austra¬ 
lijskie, kanadyjskie, między tośmy mi 
dalekimi i egzotycznymi dla Potaicł 
tę dam i. 

Z Gibraltaru do Glasgow droga 
zabierająca normalnie 3 dni trwała 
teraz U dni. Alarmy, obsługa dział, 
specjalne wachty, kontakt- z resztą 
trans portu I z okrętami konwojujący¬ 
mi, ratowanie rozbitków z utopio* 
nych statków, ultfitha trwająca właś¬ 
ciwie be/ prltfwjr, ławr.rif w pod¬ 
wójnych korknęh, hic usta nny wyśk- 
lek* niezrównoważony wypoczyn¬ 
kiem, nieustanna ubectiośc niebęapip* 
czoństwa, nagiego unięcstwienia, me 
tylko kogoś jednego, ale mira* wary* 
nikłego co tylko istnieje wnkólo. Hi¬ 
storio -ihiiby wojennej Mai a Wor- 
ftkiego to maktipnalny wymfek czło¬ 
wieka w wg iiiic* pomisnacmy przez 
wszystkie miesiące i części miesiąca* 
które oznaczały wypłynięcie z portu, 
po krótkie-, najkrótszej przerwie — 
nowy transport nowa próba, 

Fu wyprawach atlantycko-śródzie¬ 
mnomorskich nadszedł' najgorętszy 
okres — Norwegia i Franeją, Pierw¬ 
szy roz M. S. “Batory" odbił ód brze¬ 
gów Anglii Hł bwietniJi. Do Trom- 
^oen prrykriufl oddziały szkoc¬ 
kie, Wytadtmek udał cię. Później* w 
cząsic bardzo gwałtownego raidti lot¬ 
niczego, dowożono jesz cer na ląd na 
małym sifcuiicrie mrożone ndęiio dla 
wojska. Bomba trafi ta azkuner, £ah»- 
ga została uratowana, ale początek 
był zrobiony — Worski, który byl na 
szkunerce — wiedział jm jak się to¬ 
nie. 

Pawi ot zaczarowanymi fiordami* 

któryTii me zomtuła odebrana jeszcze 
at|i jedna że w spaniał ości simy. Gtzs- 
g&», Sr#pn F/ów i z powrotem Trom~ 
sjocn — pu rozbite oddziały Seotrs 
Gtutrth i friih Guarth Marynarze 
pobcy dzielili się że Szkotami wszy- 
atUim co riakżóło do nich ns okrede. 
Byt to pierw‘iiury moment w tym dłu¬ 
gim i tragicznym iZEfegu wypraw ta- 
tankowych, które stoły się służbą m»- 
tofowes Worskiego* jak i tylu innych 
okrętów angielskich i potakich. 

W Glasgow powitał ich gen Ircm- 
side* który przybył na pokład statku, 
aby odczynie spin i*luy tr Ir gram o U 
Króla i jwdjiękowanłem dta polskich 
roarynnizy, 

W następnej |Młdrń/y tniełi dopły¬ 
nąć do hantjtńt. Był to cias. aaj- 
więks/ęgo natężema akcji w Norwe¬ 
gii. Wieziono lotników, materiały 
do budowy lotnisk i ich obslugę. 


VV Hamadt M. S, "Batory^ ^potW 
po taką kompanię czołgów, walczącą 
w Norwegii. Wreszcie droga staikiL* 
wydanego w tej wojnie o Pojąkę na 
najdalsze morga* przykryte zimną 
mgłą. albo rozmigotane w słońcu — 
przecięła się z drogą polskich czołgów, 
schodzących ze skalistych pobojo¬ 
wisk Norwegii. W tym samym Fior¬ 
dzie zatonął równocześnie M* S* 
ł 'Chrębry M * który miał lądować od¬ 
działy polaki**“Balory" zabrał Legię 
Ctidłoijerrisłtą. 

W czasie tej podróży szły w konwo¬ 
ju dwa statki z Jenromi niemieckimi* 
które za*tały zaatakowane i zatopio¬ 
ne przez samoloty niemieckie, tym 
razem ezczęśliwie źle poinformowane 
o składzie konwoju. W ten sposób 
nikt nie p rzesz kadził w “cocktail 
party", wydanej priez dowodzącego 
admirała, angielskiego dla ealtigi "Ba- 
torego/' 

Po ostatniej podróży do Norwegii, 
której celnm byl Trtmdheiin — M.S 
Borory"* rozpoczął akcje cwakaacyj* 
ną we Francji, Brnit* Si Natan**. 
Bardem**, Boya twe, Si. fesrt de Luz 
— córa/ bardziej na południe* coraz 
dalMa droga z Anglii, coraz głębsza 
tragedia Francji, 2! nuiraa* nad brze¬ 
gami. widać było tylko łuny i dymy. 
W portach czekały na okręty ewakua- 
Jące.się odtlrialy angielskie 1 polskie* 
Francuzi., którcy chcidi dostać się 
do Anglii, dzieałątki tysięcy uchodź¬ 
ców cywilnych. Bomhardnwanie 
maików wielokrotnie przeładowa¬ 
nych. Krocie łódek odpływających 
zz żfóipuczunymi łud^ni, których 
nikt liie mógł wziąć, Fiekło ewakua¬ 
cji. Każdy z tych statków śuawal się 
wobec brtegów, ogarniętych strachrm 
ji rozpaczą, jedynym pożądanym* imj- 
pewuf ej szyna lądem. 

WorEkiemu trudno było nie myśleć, 
ze lomitiwt żeby brzegi Francji etaly 
się stopniem, po którym można było 
wejic na drogę pciwroUfi tylko te 
itatkl i oni zomnli irru w płonących 
noiiiHh tonącego lądu. Morza, na 
których wojni musiała trwać dalej* 
•wyciawały *ję tera* większe* bar- 
tLtiej purjtc I tiudniejisze. 

Póki jeszcze można było przewozić 
do Anglii iolnierzy pobkkh wraca¬ 
jących a Lotaryngii i BretażtU* bez 
butów, z poranionymi nogami, ale 
nięraz a 5 karabinami* pozbieranymi 
po uciekających i rzucających broń 
Krańcu on di, póki każdy zoiriiers za* 
brany na okręt byl najbliższym przy- 
jadcleiTL. którego wituno tli nitkami* 
kiedy * tamtej strony — w Anglii — 
puwutawaty jeden po drugim nowe 
polskie oddziały. W orski ca ul się 


bliżej tego wszystkiego co dotąd 
gdżici w oddali miało być w>ytića»a- 
cieniem tatnienia i poświęcenia ich 
wszystkich. Ale tr/cbo było jnnwu 
podjąć wysiłek dalekich rcjuów i 
wiecznych alarmów i wierzyć, zo kas* 
da mmuta i gudzitia buduje przy- 
oz I ość. 

Woimki raczal pływać nż tankerze* 
wożącym ropę do Anglii z Panamy, 
Długie dni nu morsu w podwójnych 
korkach, działa, wachty, pajiinosy j 
wód Era zajami odpoczynku, ogntDi- 
cjfone porcje, brak wody. 

W marcu 15^11 W maki obserwuje z 
mmza nalot aa Uverptiol i Bitktn- 
head. Trudno ojłrseć »tę wrażeniu, 
ze j'cit to moment wykonywania 
jakiegoś okrutnego wyroku* który 
spadł na ten ląd wydany demowi i 
aaiaaężirfun* Chdńlo by aię cm' ttu* 
bic. natychmiast, coś imicnie zciszy- 
rnać tę przerażającą egzekucję. Trud- 
no zadowolić sję spokojną myślą: 
”Właśnie tern* trwbu fjknjjprędat'} 
odjechać, fro tym wi?cef t rj p /w bar- 
d»iej por rzebutą rej rapy, fcróra rni 
wozimy* Kiedyż wmztis, wracając 
z którejś z tych podróży „ty, 

że nie ma ju# ognia, że nie ma wybu¬ 
chów i dymu? Wtedy przecież będą 
tez czekać no nas* zęby razem wró¬ 
cić nun — akąd ptzy&zcd l pierwej 
telegram o %'ojitie” 

Ak w czacie ostatnich podróiy 
Wnrtkienm nie wydawało się. /t tim 
jrsztife wrócić do normalnego życia* 
Wobec zapasu zniszczenia, przyguto- 
wanego dla Judat* dla nich wszystkich 
na tyiu zimku, na tych morzach, jak¬ 
żeż mógłby sobie jeden człowiek, 
który odkrył swoją alabość, wątłość 
pt*egrody dzielącej życie ud żnina* 
czenia* wy obrażać, że on wiośnie te* 
go zniszczenia untkme? FrętUej moi- 
naby odkryć w *oh'te mrcterpiiwość* 
zęby przy:-/ta ostateczna próba i roz- 
Strrygmęcie. 

W czasie powrotu z Crtsndtafu m 
Panamie* na północnym Atlantyku, o 
5 dni od Nowej Futilainiii, tanker zo* 
tial Morpedowiitiy* W momencie 

eksplozji Worski był w laricncc* 
Świat ta pogaiły, Worjfki parniętął* ze 
nie widno zamykac ilrzwr. bo w recie 
kstaatrófy pogięte framugi zn utyka- 
ją powrót i dzięki temu mógi wysko¬ 
czyć i dópość swojej kabmy, żeby 
ws-rtdaić na nogi huty, bo — druga 
nauka doświadczonych, którą dziw¬ 
nym 1 rafom akurat zapamiętał — 
chroni to od poranienia etóp o wszę¬ 
dzie rozsypane zbite szkło. Potem 
wypadł mi pokład. Skok w morze z 
przechyłun*go statku.., W tratwie 
ratunkowej — krótki apel. 14-ru ma¬ 
rynarzy zginęło. Wśród ntch wszy* 
*vcy cl, którzy mieli wachtę na ctaio- 
bie. Lizitib mnurzyi ttię adx*tru. Hu* 
fil wam o sta eię do góry i m<crucho- 
miala na kilka minut, Dunkota widać 
było płonące i.tatki konwoju. Te. któ¬ 
re były w cieniu—wypełniały not wy¬ 
ciem syren. Wreszcie tanker zatonął 
zupełnie. Tratwa pozostała na cemrru* 
opuwczona przez ocalałr okręty, Na 
szczęście w półtora godziny potem 
rozbitków wyciągnął na pektad duń¬ 
ski frachtowiec, który wysadzjł ich 
w jednym z ponów Nowego Bninś- 
wieku. 

Wureki miał ¥łttraane tebro. Umie- 
szcłonO gn w szpitalu w Montrealu. 
Fo wyzdrowieniu — zameitfował się 
w Windsorze i przywdział nnindur 
Polskiej Marynarki Wajrnnej. 

Będzie rnowu iui okręcie. Trzeba 
zostać, żeby wyjść naprzeciw wuinie, 
Jan AdamawskL 
















Pożegnanie 


z Kanadą 


Bidding Good-Bye to Canada 


Gdy przed rokiem otrzymaliśmy 
r o elear wyjazdu do Kanady, był la 
dla n*a. (a przynajmniej dla przewa- 
zającej większości) — kra/ obcy. da¬ 
leki, niemal egzotyczny. Wiedzieli¬ 
śmy o nim niewiele, mącenie mnie), 
aniżeli o Stanach Zjednoczonych, 
gdzie każda prawie rodzina poUka 
miała kogoś bliskiego. Emigracja 
polska do Kanady była stosunkowo 
nieliczna i dość świeżej daty. Poza- 
tym urabialiśmy aobie pojęcie o Ka¬ 
nadzie raczej na podstawie literatury 
podróżniczej i opiaowej. Głośna by¬ 
ła w Polsce książka Arkadego Fie¬ 
dlera ”Kanada pachnąca żywicą* 
Ukazało się również trochę korespon - 
dencyj o życiu w Kanadzie, o bogatej, 
pięknej i groźnej przyrodzie tego 
kraju, o osiedlach polskich, rozrzuco¬ 
nych na olbrzymiej przestrzeni. Nasz 
obraz Kanady — urabiali wreszcie — 
Jack London i Curwood. ale to doty¬ 
czyło dalekiej, śnieżnej północy ka¬ 
nadyjskiej, której nie /nomy i teraz, 
pomimo dłuższego pobytu w tym naj¬ 
piękniejszym chyba Dominium Bry¬ 
tyjskiego Imperium. 

Dziś. po trzech kwartałach — od¬ 
jeżdżamy r Kanady jako jej szcze¬ 
rzy. gorący i naprawdę oddani przy¬ 
jaciele, Zastaliśmy tu bowiem nie- 
tylko piękno przyrody l olbreymi do¬ 
robek cywilizacyjno-techniczny. ale 
także — i to przede wszystkim — 
otwarte serca i wyciągnięte ku nam 
dłonie. 

Nie mówimy jedynie o Polonu Ka- 
nadyskiej. Polonia ta dokonała wielu 
wysiłków by nam życie ułatwić i by 
stworxyc wokół nas atmosferę dnmu 
rodzinnego. Mówimy równie/ o spo¬ 
łeczeństwie kanadyjskim w ścisłym 
tego >łowa znaczeniu. Począwszy od 
naczelnych wladr państwowych. a 
skończywszy na t. rw. “szarym czło¬ 
wieku x ulicy — wszyscy <w Kana¬ 
dzie rtueli dla nas pogodny uśmiech 

1 nieprzebrane zapasy ludzkiej, uczci¬ 
wej przyjaźni. 

Nasza Kanada to przedewszy- 
stkim Windsor i Owen Sonnd. Wind¬ 
sor. przedsionek Stanów Zjednoczo¬ 
nych, środowisko o charakterze wiel¬ 
komiejskim i Owen Sound — mia¬ 
steczku stuprocentowo kanadyjskie 
w swym wyglądzie zewnętrznym, 
swym trybie życia i w swych upodo¬ 
baniach wewnętrznych. 

Gdy po raz pierwszy po długiej 
drodze ze Szkocji i z Anglii ma- 
izer--,.valiśmy przez ulice Wlnd- 
smu — witały nas gorące oklaski. 
Potem, gdy tylko znaleźliśmy się w 
pięknych, przestronnych, słonecz¬ 
nych koszarach przy McDpugalt 
Ave — koledzy nasi, których zasia¬ 
liśmy już w Windsorrc, opowiedzieli 
nam r miejsca o życzliwym nastawie¬ 
niu władz i ludności. Wkrótce do¬ 
wiedzieliśmy się n tym. /« władze 
miejskie Windsoru odstąpiły bezin¬ 
teresownie piękne budynki na po¬ 
mieszczenie naszego Dowództwa i 
Ośrodka Rekrutacyjnego:same kosza¬ 
ry ro«ta!y równie/ ofiatowane bez¬ 
interesownie przez właściciela tego 
budynku firmę “Burioughs." 

Społeczeństwo miejscowe patrzyło 
na na* uważnie, obserwując nasze za¬ 
chowanie się i sposób postępowania. 

2 dumę i zadowoleniem możemy 
siwi erdzid, ze w bardzo krótkim cza¬ 
sie stopniały resztki nieufności, tak 
zrozumiale w zetknięciu się z ludźmi 
całkowicie obcymi, żołnierz w pol¬ 
skim mundurze stal się nietylko czę¬ 
ścią >kladowę obrazu ulicy wimlsor- 
skiej, ale także codziennym gościem 
w domach i mieszkaniach miejscowe¬ 
go społeczeństwa. 

Jeeacźe wyraźniej zarysowała się 
przyjaźń między wojskiem polskim, 
a społeczeństwem kanadyjskim na 
małomiejskim terenie Owen Sound, 
gdzie znajdował się nasz obóz wy¬ 
szkoleniowy Im. Tadeusza Kościusz¬ 
ki. Można bez przesady powiedzieć, 
ze nasi chłopcy zdobyli szturmem 
Owen Sound. Początkowo pewne 
czynniki miejscowe żywiły obawy, 
aby kontakt obcych żołnierzy z mło¬ 
dzież#. zwłaszcza z młodzieżą żeńską, 
nie przybrał form niepożądanych. 
Pamiętamy leż, ze w dniu uroczyste* 
•tego otwarcia obozu, t j. I-go wrześ¬ 
nia 19*41 — generał Duch w mowie 


publicznej, przyjmując wręczone mu 
przez majora miasta klucze Owen 
Sound powiedział: 

“Miasto otworzyło nam bramy 
i serca. Trzeba żebyście to sa¬ 
mo uczynili. Chciałbym, żebyś¬ 
cie zdobyli sobie taką opinię u 
mieszkańców Owen Sound. jaką 
się cieszą jtolscy żołnierze w 
Szkocji.” 

Równocześnie dodał p. generał: 

“Przyrzekam panu majorowi 
miasta, że klucz dobrze scho¬ 
wam. żeby młodzież nie otwierała 
nim serc niewieścich” 

Życzenie generała Ducha, aby w 
Owen Sound wytworzyły się stosun¬ 
ki “szkockie” — zostało w pełni osią¬ 
gnięte. Przyjaźń polsko-kanadyjska 
w Owen Sound przybrała charakter 
wprost żywiołowy, żołnierze polscy 
poczuli się tam wkrótce jak w rodzi¬ 
nie. Kto choć raz był w Owen Sound 
i przyglądał »ię życiu ulicznemu w 
godzinach wieczornych, po skończe¬ 
niu zajęć w koszarach Im. Kościuszki 
— ten stwierdzi ponad wszelką wąt¬ 
pliwość, ie Polakom dobrze było w 
murach owem»ound*sktch. a miesz¬ 
kańcom tego miasta dobrze było z Po¬ 
lakami. Takie zaś miejsca spotkań, 
jak grecka restauracja '* Scopisa ” lub 
szkocka kawiarenka przezwana “Cu- 
kiernią Ziemiańską'' — przejdą, jako 
trwale wspomnienie, do kronik woj¬ 
ska polskiego na Obczyźnie. 

Jeśli natomiast idzie o słowa gene¬ 
rała Ducha, dotyczące serc niewieś¬ 
cich — to niech nam wolno będzie 
stwierdzić, <r obawy okazały się 
płonne, choć "izolacyjne" życzenia 
czynników miarodajnych-, nie wy¬ 
trzymały próby ogniowej życia. Mię¬ 
dzy młodzieżą nawiązało się wiele 
więzów serdecznych, ale ta serdecz¬ 
ność nie sprowadziła niepożądanych 
komplikacyj. Pobyt Wojska Polskie¬ 
go w Owen Sound pozostanie w pa¬ 
mięci mieszkańców jako epizod po¬ 
godny i miły. 

Kanada przestała być dla nas kra¬ 
jem egzotycznym; stała się dla nas 
swojski ł bliska. 


When. one year ago. wc were or- 
dered to go to Canada, «very one of 
us. or at least the greater part- 
ihought that Canada was a foreign, 
remotc and almowt ezoric country. We 
didn’t know much about it. much less 
ihan the United States, where almoat 
every Polish łamily had someone 
near, Kmmigration from Poland to 
Canada was relative!y smali and 
rather rccent- Our opiniom about 
tbis wonderful country were based on 
literaturę and descriptions of traeeł- 
ers and diircoserera. “Canada smell- 
ing with reson,” by Arkadlus Fiedler, 
was a very popular book m Poland. 
From tlmc to tirae there were same 
corrcspondentes about life in Canada. 
about the bcauttfu! but scvcre naturę 
of thii country, about the Poliah 
settlrments scattercd Irom the Atlan¬ 
tic to the Pacific Ocean. Finally the 
picturc of Canada was shaped in our 
mindi by Jack London and Curwood 
But their descriptions related rather 
io the remote. snowclad narthland of 
Canada which wr do not know even 
now riespite the fcact w« have 1ivcd for 
»evcral months in tbis, probably the 
most brauttful, Dominion of the Brit- 
iah Empire. 

Today, after three-rjuarters of a 
year, we lcave Canada as its stncerc. 
ardent and truły dcvoted friends. We 
have met here. not only the beauty of 
naturę and the great technical pro- 

f [res» but also—and wc should say 
irstly—the upen hearts of friendship 
cMcmled to us. 

Wr do not refer here to the Cana- 
dian Poles only. They niade many 
efforts to make our life easier and to 
erratę around us a family atmosphere. 
We refer. also, to Canadians at large. 
Beginning with the supreme State au- 
thoritie*. to the average man on the 
atreet—ail of them havr always had a 



Omach Dowództwa w Owco Sound UcAd^ua/ters im Owcu Sound 


pleosaut smile of huitian, honest and 
sincere friendship. 

Our Canada that*s flrst of alt 
Windsor and Owen Sound. Windsor, 
a gateway to the United States, with 
the environtncnt of a large city char- 
acier, and Owen Sound, a hundred 
perccui Canadian town in its estcrnal 
appearancc. in its way of l»ving and 
in its interna! fancie*. 

Whcn. afttr the long voyig« from 
Scotland and Kngiand, we marebed 
for the first time through the streets 
flf Windsor—we were gteeted with 
framie appłause. Later. when we en- 
tered the beautiful. vast and sunny 
barracks at McDougall avenue, we 
learned from our comrades. alrcady 
stationed there, about the fricndly at- 
titude of the autborittes and society. 
Soon we fuund that tbe mumcipal 
authorities ploced at our disposal the 
attractiec buildings where are located 
our Headquarters and Recruiting 
Cemre: the barracks were also given 
to us by the proprietor of the build- 
ing—the “Burroughs” firm. 

The local society drvoted much of 
their atiention to us. ob*«rving our 
ways and man ner*. We may admrt 
with pride and contentment. that the 
remnants of diffidence. »o natural at 
first contact with strangem. han been 
dissipated within this short period. A 
soldicr in the Polish unitarni soon 
became not only a necessary part in 
the Street picturc ot Windsor but also 
an cveryday guest in the homes of 
Windsorites. 

Morę stńking yet. it the friend¬ 
ship betwcen the Polish soldiers aud 
the Canadian society in the Town of 
Owen Sound. where our trainlng 
camp. Tadeusz Kościuszko. was locat¬ 
ed (t may be-said without ezaggerm- 
tion that our boys “took” Owmi 
Sound. At ftr&i certain municipal 
authorities, naturally. ezpreesed fears 
that contact of foreign .%oldtcrn with 
the local youth, especiolly the fair 
sex, might R&suine undesirable łurms* 
We ałiio remember well that on the 
fint day of Scptcmlm, the day of 
thr solemn opening of the camp. 
when receiving the keyi from the 
mayor of Owen Sound. Gonami Duch 
said: 

“The town bas opened its gates and 
hearts to u». The soldiers have to do 
the same. I wouid likc to sec you win 
the same opinioo irmangut the inliabi- 
tants of tiiis town as that chemhed 
by Polish soldiers in Scotland.” 

And then be added: 

“1 protnise to Hts Worsliip that I 
hav< hidden well the keyt to make 
surę that the youth will not open 
Udics* hearts with them.” 

General Ducb'tt wi#It for the “łkot- 
tish” otmosuhere in Owen Sound has 
been fulfilled fully. Thr Połish- 
Canadian friendship fin Owen Sound 
had ałmost spontanious characler. 
The Polish soldiers fełt aluo as if 
tłiey were My the side of their own 
families. Whoever, bełng in Owen 
Sound ot leoM once. and obseived tho 
Street life m the cvening, wbrn ihe 
soldiers enjoyrd their lelsurr time, 
must adniit ort thing: The Pole* felt 
ot homa in this town and its inhabi- 
tants enjoyed th«ir company And 
such rendes-vous pointa as the Greek 
reiUurant “ScopiA" ot rhc Scottish 
tca garden ealled “Ziemiańska Cafe” 
by the soldiers. will pass to the chron- 
icait o! the Polish Army ln Exl1e as a 
vivid and lasiing rememlnance. 

As far as General Duch's wordt, re- 
fering to the ladies* hearts. ara con- 
cemad. we can stale that the fcaro 
proved to bz vain. ałthough on tlia 
other łtand the “Isloatźonżatic” wi»hcs 
of the offictala . . . did not la*»t the 
trial of life. Many cordial tir* were 
madę unong th# youth hut that cor- 
diailty did not Icad to undesirable 
complłcations. Tbe stay ot the Polish 
Aimy in Owen Sound will nemain in 
the memory of ita iahabitants aa a 
bnght and pleasattt eptsode. 

To us Canada ceancd to bc an rwtic 
country—u Uocame near and deaz. 

















Jak to było w “Odsieczy” 



Doktór stracił głowę... 
The Doctor łosi his hcod— 


"'Odaicca" przyszła na świat. jak to 
*ię zdarza* nie bez wielkich kłopo¬ 
tów. Obecny przy tych narodzinach 
|;rwtęn Doktór, który * z-nwcdu był 
dziennikarzem. parokrotnie calowy* 
wał i rozpaczą ręce i tracił głowę. 
Naturalnie, gdy W takiej sytuacji do¬ 
któr traci głowę — pozostali Awiad- 
kawie tej uroczystości są bezradni. 
Cały kłopot był w tyin. tt nic było 
Czcionek* Polskich czcionek do skła¬ 
danie numeru 

Mimo wszystko przyj tci< na i wiat 
"Odaieczy” odbyło mię pod dobrą 
gwiazdą* która* po nie war r^ct* uę 
działa w Kanadzie, nazywała się 
"Siar.” Dla ścisłości; Windsor 
Star.” "Witidńtjr Daily Stać. 

Otóż ■'Windsor Daily Sm", wbrew 
pesymizmowi Doktora, wystarał się o 
Czcionki, a zespół redakcyjny, wbrew 
pesymizmowi kierowników drukarni 
czcigodnego bfr. M- Elliot t'a i stu- 
ru centowego abstynenta M, M 
mith'a — dostarczył na czas mat*- 
ziały, Linoiypy pemzly w ruch, 

W międzyc/acłe "Odcięci” starała 
itf zadomowić w przydzielonym lo^ 
kału i "przystosować do warunków, " 
Ute było 10 łatwe chociażby z tych 
względów, że pierw*** pomieszczenie 
redakcji znajdowało się w kuebni, 
« raczej w kacimi i przy kuchni willi, 
mieszczącej "Dowództwo Oddziałów 
W F. w Kanadzie,” Przy rozdziela¬ 
niu pikojów wszyscy doszli zgodnie 
do przekonania, że praca redukcyjna 
Bia coś wspólnego z kuchnią, Propo¬ 
nowano nam nawet tytuły stałych 
rubryk: 'W kuebni redakcyjnej.* 

"W kuchni politycznej.” “Kuchar¬ 
skie cięcie” etc. 

Błogosławieni są cichego Serc*, 
fórjf większej opoaycji zajęliśmy wy- 

znaczone nam pcmieszczenie, które 
minio ten pin*, że pod nim. w piwni¬ 
cy. znajdowała się lodówka, w której 
chłodziły się "'napoje chłodzące” i 
piwo, Przy kanadyjskim, afrykań¬ 
skim upale była to rzece niezmienne 
cenna Zapewniliśmy więc Młbir 
szybki i łatwy dostęp do piwnicy, 
zmuszając w ten sposób wszystkich 
do powstawania * nami na przyjaznej 
stopie. Nom wrogowie, umierają r 
pragnienia, chcąc esy nie chcąc mu* 
j*łdi nas obdarzać przyjaznymi u- 
śmiechami, Wszystkich mogliśmy 
20 rachować bardzo uprzejmą infor¬ 
macją: 

— Niestety, teras do piwnicy pro¬ 
simy nie przechodzić. Konferencja 



Kierownicy drukarni.* M r, M. Ełłiott 
& Mr M Smith 

redakcyjna^. 

Potem okaiało się* i* piwnica ma 
jeszcze f inne* Okryte safety. Oto gdy 
t nieba zaczął się lać istny żar* gdy 
nadeszły dni upalne nie do wytriy- 
BMtnia, gdy termometr zaczął wskaay- 


wać IM stopnic Fahrenheit'■ — Do¬ 
któr oświadczył: 

— Nic wytrzymam. Zwariuję 1 
Puczem zszedł do piwnicy, 
fici przesady można powiedzieć, 
ze okres rozkwitu "Odsieczy” przy¬ 
pada na czai pobytu Doktora w piw¬ 
nicy, W lej to piwnicy narodziły się 
najwspanialsze artykuły* ! lej piwni¬ 
cy padały gromy t pFomienne apele, 
w tej piwnicy panowało słowo przez 
wielkie "S.'’ 

Wieczorem, po zachodzie słońca* 
Doktór oj>u«7c?ał uwojr katakumby 
i szedł do restauracji **Air condi- 
r/oitef/* 1 , to znaczy sztucznie ochładza* 
d lanej. 

W międzyczasie Ryszard Po bóg* 
zacięty oponent Doktora w sprawie 
pisania słów "prstdewKzystkicm” t 
“uietyłko", które, zdaniem Doktora, 



"H^rzyjftJbcś tuogUśmy wosąachowiitf- 

Wt ćóułd eh rek e\rryanr with puli te 
m forma don- "Wo adniiifafii-e— 
Editon at cottiefetice** 

tylko chorzy umysłowo piszą "przede 
wszystkim” i ”ttie łylkn“ —- utói — 
otńr w międzyczasie Ryszard Pobóg 
skończył serię li.stów z Windsoru * 
Owen Sound, ilustrowanych pędz¬ 
lem nństrzo-wachmisirza. inżyniera 



W piwnicy panowało Słowa,.* 
The Word prrdt/mmotrtt tn the 
crH*r„ 


Walentynowicza, znanego przed woj¬ 
ną profesora Instytutu Architektury 
ł titeztianegó prezesa Polskiego Bale- 
tu RejJttzeiUacyjnega. Podobno od 
tej pory złośliwi krytycy talentu Mi* 
*trra usiłują oceniać jego dzieła sło¬ 
wami “do hoJęlu", co—jeśli uwzględ¬ 
nić aewnęirsne walory Baletu Repre¬ 
zentacyjnego — jest raczej pochwalą. 

...Otóż Kytzarri Pobóg skończył se¬ 
rię listów i zaczął przemyśl i wać nad 
tematem przygód jakiegoś żołnierza, 
jak t<i się mówi "cwaniaka* 1 i "mortt- 
fia. 4 Najtrudniej było t nazwiskiem. 

— Nazwijcie go “Piecyk' — krzy¬ 
knął Doktór z piwnicy. 

Wobec tego Pobóg nazwał go 
"Pompką”. a Mistrz Walentynowicz 
natychmioat opracował |>ort rei Pomp¬ 
ki Tak zaczął swoje życie wesołek- 
”OdiiBCzy ł, + popularny już dali w ca* 
lej Ameryce i /akupiony przez wiele 
dzienników "Walenty Pompka” Hi¬ 
storia w przyszłości ustali kto jest 
winić iwie matką, a kio ojcem tego 
bohatera. W każdym bfdf razie bi¬ 
lans jego przygód, do końca których 
jest jeszcze daleko, zamykamy na- 
raiła w XXX-tu certach, liczących 



Ryszard Pobog mc*ął myśleć— 
Richard Pnbtig « tnspitmttcn— 


240 rysunków Mariana Waleotynowl- 
cir. 

Wróćmy jednak do ‘'Odsieczy 1 ', 
która w międzyczasie ucięła robić 
amerykańskie "kokosy,” 7. każdym 
numerem trzeba było swięksiać na¬ 
kład. wprost proporcjonalnie do na¬ 
pływających w coraz większej ilości 
czeków, # 

Redaktor Naczelny 1 znawca wszy¬ 
stkich tajników czekowo-bankowo- 
administracyjnych, niepoprawny ojj^ 
tymi sta tnz. por. Wacław D. — na- 
próżno usiłował znaleźć w zespole re¬ 
dakcyjnym jakichś, w miarę rozgar¬ 
niętych pomocników, Teren był 
niewdzięczny 1 

— wachmtMrż Walentynowicz od¬ 
ruchowo na k»iążkach czekowych 
t urzędowych formularzach rysował 
psy. krowy l frywolnę ptnazki, 

— specjalista od tlómaczeń na an¬ 
gielski, strzelec Józef Karpiński, 
dziennikarz i es-bankowiec, legity¬ 
mujący się podwójnym tytułem magi¬ 
stra — chętnie ofiarował się z pomo¬ 
cą. ale następnego dnia oświadczył, 
ze nic nie może robić, ho mu ktoś sta¬ 
łe eabicra krzesło* 

— strzelec Ry&zard Pobóg, po ty¬ 
godniu pławienia się w kwitach ł 
dowodach kasowych, zaczął docho¬ 
dzić do lekkiego obłędu. Nie potrafił 
on nigdy rozwiązać w jaki mpofcób 
jednego dnia ma w kasie o 50 dola¬ 
rów /u dużo, drugiego zaś — o 50 dom¬ 
iarów u małot 

Jedynie Doktór zawsze z najwyż¬ 
szą radością ofiarowywał swoje usłu¬ 
gi* zła por. D udawał, ze tego nie 
slytiry, wychodząc ze słuuznogo /*- 
łożenia* że lepiej nie wywoływać Do¬ 
ktora t piwnicy. 

Mimo braku wykwalifikowanego 
peftonelu administracyjnego — aaczę- 
lilmy poteoli porastać w pióra i w 
powagę. 2 własny eh dochodów kupi- 
Himy sobie dobre radio, powielać-*, 
arytmometr, a naa*a kuchnia zaczęła 
zatracać swoje kuchenne cechy, Z 
każdym dniem było jednak w niej 
cm a z ciaśniej, zaczęliśmy więc prze 
rnyśhwnć nad nowym lukaierr, 

Loko U niezależny i samodzielny, 
znalazł się z nostiiniem jesieni, Prze¬ 
prowadziliśmy się tam ku cichej ra¬ 
dości Generała Ducha, którego gabi* 
net sąsiadował ? naszą "redakcją.'' 
Ile to razy Generał Duch zaglądał do 
ciszyć radio? 

Zamykaliśmy więc radio t raczy- 



...Historia ustmh* kio frst matką, a 
kto ojcem Walentego Pompki 
Miftory skali drtride whe * Pompka't 
moihrr mad f ar her 

tuiiaego pokoju i de to razy, z nte- 
amąconyim spokojem, powtarzał 
— Fiinuwic, czy iiwżo<j« trochę »-• 


naliśmy kręcić powielacz. Foiem 
pizyjeedzalo auto "Wlndsot Star'u" 
i wrzucano nam do pokoju w tempie 
przyśpieszonym dwie tonuj nowego 
nakładu. Dcm trząsł się w posadach 
i znowu można było nastawić radio.- 
• • « 

W nowym lokalu, na własnych 
Śmieciach, przy pięknej ulicy KIL 
datę 8*9 — minęła nam zima. Lokal 
•prayjał twórczości. Trudno tę twói- 
czoić przedstawić w cyfrach lub wy¬ 
kresach — wszelkie jednak rekordy 
bije Marian Waleń cynowi ca* którego 
dorobek w "Odsieczy" wynosi około 
700 rysunków. Poza tym — ‘'Odsiecz" 
doczekała się własnych wydawnictw 
CPraygody Walentego Pompki”, 
"żołnierskie Strofy") i zamyka się w 
dużym* bogato ilustrowanym tomie, 
liczącym około 600 itrem druku— 



Redaktor Nactteltty naprtiśno umfo- 
ws/ rnateić... 

The editor in-chiei lookfd in ruin 
for some fte/p,- 

A zespół? 

Xnpót, choć to nie w warunkach 
bojowych, które s*zcze£Óln*e wiążą z 
fintię ludzi — żzył się i zaprzyjaźnił. 
I dlatego — odchodząc ua łnhi po¬ 
sterunki — x żalem będziemy żegnnć 
Windsor i nahzą redakcję przy ul* 
Kildart, 

Poznalilmy się jak lync komę 
2narny swoje wady i zalciy, Niefrd- 
Rf nnc zdarzyło się przesiedzieć ro- 



„,/dze/0Hii Karpińskiemu 5iale 

Etthieral knenio 

For God‘n %akc *— who has taken my 
chnir Bgstiit?! 

r«n w drukami i niejedną butelkę 
Utiramentu > razem wypić. Niejedną 
karykaturę najcierpliwszego pod 
słońcem Doktora zrobi] Walentyno¬ 
wicz. który wszystkim pozosialym 
członkom zespołu ma da zawdzięcze¬ 
nia -- świętą cierpli walc s \aką po z o- 
wśh do jego portretów^ 

Portrety te wiszą jesicse na ścia¬ 
nach "OdfiiECiy*” Przez grjrecęność i 
wzgląd na artystę rtAjbliżni nasi zna¬ 
jomi, ttanąwszy przed tymi portreta¬ 
mi nie pnwinni pytać autora: 

— Kto to jest 5 

, bo Marian Walentynowicz j**t 
indywidualistą i maluje ludzi tak* 
j.k i ch widzi* ■ nie tak* jak wyglą¬ 
dają, Poaa eym ma on własną teorię, 
ze człowiek* często patrząc :ia jakiś 
portret* rysunek lub fotografię — 
staje się z biegiem czanu podobny do 
osoby przedstawionej na owym por¬ 
trecie, rysunku lub fotografii 
Może to i prawda? 

W każdym bądź razie ni* uta o *« 
pretennjt do por. Wolentyuowięaa* 
rzekomo a każdym dniem podobni ej* 
sey do Walentego Pompki — starszy 
iłriahć 

Rysiard Poódg* 



















The Inside Story of “Fighting Polami 


T9 


Ą* it uąually hsppcna, '^jghtinę 
(halon ti ' 4 cumę iftio this. world not 
with out gre.it difftculii**, A cefiain 
Doctor, a jotirnaliat by prftfeutan, 
wfoirghł hts liands. de&peratety and Itsat 
hi* wili whfle awisting at ihe birth, 
W hm a doctor loac* hit , wits on Buch 
tu occuuort* it i* only natura) tbd% itt 
orhcrn witncftumg the att arc hdp- 
hwiE The mam trouble was lach of 
Polish type. 

Dopite all the dłfficwJti&s 
ing Roland" began it* lif* under a 
good ttmen—a good a tar. It was the 
loeal "W ind tor Daily Siat” that carne 
to ihe rcEtue of “Fighting Folami." 

And hq> despite Doctor 4 * pesjimifim. 
“The Windsor Dailj> Star" bought 
Po li Alb lype and. deapiŁo pessimism on 
the part of diractora of the priming 
whop— Mr. M, ElKpti and Mr. M. 
Smith, the cdii orla; suff stipplted 
tbem with cojiie* on time. Linotype 
machinę* went Into aciioit, 

la the mcamime the tdiiacr, oE 
“Fighting Poland" triecl to feel ot 
homo m a room given to thtif dis- 
pa*«l and "adjusted thcmNelYos to the 
new couditioittf," And it w.is noi mi 
easy task, ós the firm editorial quar- 
tera wefę tocaierf tn a kiichen. to be 
eaact m Ihe kitehen and rwo mai! 
rooma adjacent to it io o villa on the 
rWerfrorit where lhe Patish Armcd 
Far ces t ti Canada est&blUhed their 
ItcftdtłuatTors, W hen ihe rooras wero 
distrrbuted, we n 1I ummimously 
iigrced that our work had somethi ng 
m rommon wilk the kuchen, There 
were evan suggestionii of carrying In 
out paper sucli permanent coltmms a* 
fot' cAitmple; "In an Edirorial (Gt- 
chtn, 4 ' +, In a Fol tli cal Kit u hen,” etc. 

Bielec! arc all thone w i tli litem 
hitari Ł So we did nut make too mach 
ido ab out aur ttiisetobJe latali on. 
After ntl Jt had one plus —trighi be- 
tieaih u« was a cel lar with t rcfrlger- 
itor where cold drinka indudlng 
beer.were crocded. In Canadian heat. 
prabaiity not worse tbafi Africaai. il 
wat- 3 very valnabłe shelter. We ma.de 
■rrangements for good Hervśce and 
ea^y access tn the cellar T forciug, limu. 
aM orhers to remain on good temis 
with ns. Our "encuTses," ńymg of 
tliirst, hiid to rmile at trs frientily, 
Olherwise we could knock itaem down 
wrtli Ihe po li te śiiformanon ; 

"Sorry, no one ttn go ro the cel Jar 
at prnmt—the editnrs are In confor^ 
ence - * 

h waa revealed later, that rhc cotlar 
ałun fiad other wetf hidiJcn advan- 
tiiges, When sktes opened wiih in^- 
cessknt flow of heat. when lempern- 
turc,', rosę to —Doctor would say: 

i will not stand it any morc. I mighi 
Ioo 5 e my senaeaf 

And then he'd walk downuo ttoe 
celUr, estabUshlng there his qusrLer$. 

We cap say without enc&ggeration 
,ł '* "Fighting Poland" bod its h«U 


hr had tlifftcuby selcctlng o proper 
name for his beta. 

Marne htm "Piecyk 1 '—fhe Doctor 
shouied' from the teUar. 

FiriaNy Pobng named his horo 
"Pompka 1 ’ and Mensuo Waleńryno¬ 
wie* &et himseif to wor k at mice to 
dra w Pompka'* portrait- Tłius bc- 
gan his life* tba jeetęr of "Fighting 
Poland'* very popular toclay in Am¬ 
erica and attbscribed to by many Pol- 
Ish dalii•*—"Walenty Pompko." His- 
tory ihalJ decide who*s the falhcr ond 
wbo'ft the niothcr of our bero. How- 
ever- the hal&ntr of bis adventurefi. 
w kich ti not completed as yet, iif endcd 
for ihe time bcing on the thirtirth 
leries wiib 243 drawings ł»y Marian 
Walentynowicz 

l.et us rfiturn to “Fighting Poland* 
wbich i o the m rant i me eniered ihe 
trend of American “prosperIty." The 
paid circulmion it\cr«*cd «very rfny 
by leapft and bounds and checks and 
tncmey order* begau lo fJow into the 
office. 


The editar-ip-cliiof and «e*p«i in 
alt the secrets ot banking and admin-- 
imtratioiOt bul as the swne time Łnvżi^ 
erata optlmkt. Engiueer Lk Wacław 
D., tried in raitt to lind sompone 
among the editorlal Staff who could 
be oi any assiatapce io him, bul all 
his effons met with complete fnllurn. 

Sergeani Major Walentyn owić? 
drew' sJogs, cows and birds on chcdr 
book* and atlier offidal blanka 

Our iisterpmer and oHiciai trans¬ 
lator ol leet into Englbh—Privaie 
Josef Karpiński, lawy«T >ud econo- 
mlst by educ&tion. a ho! der of two 
Master degrees, bm s jonrnajisst by 
profession — generoujty offeted his 
servlee^ hut ihe very neat day be 
Ililly refused to co-opeme on tb« 
grounds that he couldn‘t work with- 
bul a cbair. (Kit mimerous dtifie« 
kepi him mosDy in moli on—and 
wheneoer he was ready to sit down 
to do _some serious work it happentd 
that hi* chair wat occupied by one of 
ihe oUiting officer*; being in the 


that 
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day* during Docior ł s sojourn in the 
ceflar. There the most splrndid 
ttkpciet werc written, thę flaming ap- 
peale originaied there. In the cellar, 
ihe word by Capital “W" prednmtn- 
ateti 

In the evenings. aftetr ihe <mi had 
set. Doctor left his catacomba only to 
sit at an air conditioncd rcaiaurani 
wbece be could complain further of 
the unbearable Cemadian weather. 

In tbc meantime Bk bard Pobog, 
Docmr’* stubbom opponent in the 
mat ter of Polkh ortography, hatl end- 
ed hi* serie* of lettere frum WiudHor 
and Owen Sound. The leticnt were 
iliustrated hy the artist. Sergeam- 
Ma jar Marian Wal en Cyn uwić*, ea- 
gin tor, and prior to the war a wcil 
known proftssor al Architektnnic 
Instytutu and unknown presulcnt ol 
the Połtsh Baller, There ara rumors 
Ihat matidou* critię* ol Kie talem 
vaiue bis work* with words "A fa 
btollet/' what— H one would lakę iuta 
tonaideralmn the extem»I value* of 
tlie Bal]et—rg raiher a camplimunt. 

...so Richard Pobog, baiung endrd 
hk senes of letlcr>. hegan io work on 
the plot of a soidkr + * advMntur«, but 



rank uf Priiratc he caufdl not irgua 
wiih hi* ifuperion-Hia Uc citrsed ihots 
iilciiily and had to *tay In the ołfke 
for Jang hour* In ihe <venmg Jo catch 
ap with ihe work.) 

Prfvaie Richard Pobog, afier one 
week of btiokkeeping, -was tm the 
vergc of fosing his H< n*vcr 

could figurę out why one day ht h*d 
$S0 over and ihe nem day S-IO mrtjislng f 
Can any one picture a pa*?t doing rou* 
tine bookkeeping work? 

Only the Doctor alwayc ollcrcd hi# 
serrk-e* wlih greotes! seiit. But Lt„ 
D. knew that whenprer Doctor put 
EMimeihing idmewherc then na one* 
Incliiding hiniBclf. could fiitd It Iner, 
and for thi* good rcason Tie preiendrd 
not to fi sir Doctor. 

Dc*pite the Uck of wfcll qaalilied 
of fice force we monaged to make ibine 
tmpravemeEUii. From the iir*.t income 
we buught a good radiu, Gcstcintr 
and an adding machinę. Dtif klKheti 
undcTwrnl a jlow, yei deciiive chadgk. 
But with every day we s«ffcred fram 
the Uck of spaęr and therefore ncw 
quartcrs bccumc our main ankiety. 

Wirh the beginmng of fali u tiew 
Tocarion wa* found. We mnvetl out 
and General Duch, wfcofii* cabincl waa 
nem to our editcrial room* had wm 
relief at !«5t. How many time* 
n*ed io cal] on u* a»king willi utidis- 
cancerted calmness: 


Gent Jemen, ean you tume down youę 
radio a limie bit? 


We iurned off the radia oniy to re- 
place tlie noise by worklng on rho 
Genieiiicr. Then a trucfe from The 
Windtor Star" would arrive throwing 
m two lons of the 1 atest lasu*. Tho 
budding tremblcd and we could put 
Ihe radio on agam. 


We łpcut Ehe winter in our owtr 
tjiwrter* sftuaietl In ibe moai beauti- 
łul rcctidit of the city—«t S49 Kildare 
Road. The new location had all th* 
smroundings for crea Hv& work, It 
k mthar difficult to prętem ihat 
creotive work in figures and churim, 
Hetrpłtr. all ihe recordjt have becn 
broken by Msrian Walenty howtea 
wkopie dtiwiagf foir "Ftghlłng 
Pilami feached tbe height of 700, 
Amidę from that. "Fighting Poliuic^ 
pat oui it* awn pL^llćatiou* af “Sal-. 
dlcTs Adycniureti" and "Sotdier 4 * 
Poetry " and cl osca i ta hulance in & 
farge, generously IJlimrated voIume 
contamiug 600 page* of printed mat- 
tef . . . 

And bow a tram the editortal «Uff? 
Al! huugh we were not In the fror 
linea, where people gel tagetłier e ł 
ccptlanally, wc twed in a vrry Irien 
ly atitttuśphcre. Am 1 nove. when }e> 
ing for differftnt posts, w« wTH Ł 
gootl-bjire to Windsor and tha cdit 
tal ąumtcra at KiJdare Road w 
bruk en li carte. 

We becamc ta know cJfcch other 1 
beans tn a pot. We kaow aur hu 
and aur Yłrtue*. Aft er all we ap. 
nos one night al work in tha prlnt 
*bop and we empticd not one bot 
{but ile of irsk—oi caurjtel), Waitm 
EiowScr madę not one cartoon of « 
very parienf Poeto? and thańk* 
olbeŁ!* who poaed for por trafia w 
ihe. patience of a itainł, 

Thoive portfafis can mtlll be mrert 
the editorial ronma of "Fighti 
PaUntL" We musi howcYtr, tip olt 
our tri co di to Lin point then whttn ca- 
amining thouc portrahs ihiry ihauhl 
be poliie to the artiat and not uk himi 
"Who Is Uiis perstm? 1 ' 

The point H that Marian Walonty- 
ntłwicr In a gteat indlviduali*t and 
Eskcicho peuple the w*v he sec* rhem 
and npt the way they Iriak, And he 
hum hi* ńwn theory to prove thai lit’*. 
Hgbt. Atcording to that theory a 
pemon by looking at his, ponrait. 
drawitig or phołogmph ofteu łinougli, 
wilj rErienible, in time, that port rait, 
dr a w i ng ar photogtsph 

Who kuow?,' > M lybe he's Hght?I 
iA ayho.w L. Cor. Richard Pobog ha* 
no grudge again&t Lt. Walcfityrrnwic* 
dempite that be muppoaedły bcccnne* 
wiiń *'vcry day morę aml ttiore stmfUr 
to Walenty Pompka. , 
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W oczach drukarza... 


W pierwszych dniach sierpnia a. r. 
dw»j wajskoiH pilscy przybyli do 
mu* ego biura spytać się o kowt i 
możliwości drukowania polskiego 
tygodnika w Kanadne, tastrzegając 
się przy tyra r ®óry, ie odpowiedzi 
negatywne) nie będą bynajmniej bra* 
li w rachubę. 

Od tego cm*u tygodniowe wydanie 

"Odsieczy" ukazywało się regularnie 
i obojraGwato *wyru zasięgiem Stany 
Zjednoczone i Kanadę. Było la do¬ 
skonałe piacmi aotnierakie, stale ro¬ 
bi ące wy rai nr postępy zarówno w 
kompozycji, jak i doborze materia?u. 
Metody jego przygotowani* były 
jednak inne od przyjętych na konty- 
nancie amerykańskim i w nieb iiątciy 
tutukać źródła ninicjtecj noraiki# 
Przeciętna osoba w Stanuch Zjed¬ 
noczonych i Kanadzie niewiele wie, 
*rfl*o nie ma najmniejszego pojęcia o 
pracy przygotowawczej gazety, A 
m nr len tuje się eboć trochę w lej 
pracy. Co rozmiary i obraz jej rade- 
rają się dzięki zbyt częstej jedno¬ 
stronności i przesadzie. z jaką praca 
ta jest traktowana w obrazach filmo¬ 
wych i słuchowiskach radiowych. 
W tych warunkach jest rzec** nie- 
tilyclumie trudną opisać i przekonać 
kogoś ile wysiłku i cierpli w ości po- 
łrtrbą na drukowanie ptiiskioBO pi* 
ama w kanadyjskiej drukarni, 

Zaraz na Mtnytn początku wyłoni¬ 
ły się trudności w otrzymaniu ule- 
zbędnego sprzętu i ludai, którzy pod^ 
jęliby się tej nadzwyczajnej pracy- 
Ka* rozpoczętą robotę należało kon¬ 
tynuować, usuwać nieprzewidziane, a 
wy tania ją ce się coraz to nowe prze¬ 
szkody. łagodzić wynikające stąd mę- 
porozumienia, bo na ni klienci byti 
bardzo wymagający. 

Po Tuku pieni u niezbędnego ekwi¬ 
punku l otrzymaniu pierwszych ar* 
lykułów do druku, przekonaliśmy się 
wkrótce, że ktoś z nsarego iespołu 
musiałby znać język polski, aby podo¬ 
łać zadaniu. Po wielu tnidnoięiaeh ■ 
dzięki uprzejmości kanady ja kich 
władz Imigracyjnych rdoUUiimy 
wreszcie wypożyczyć sobie polskiego 
ąeter* z Detroit. Odetchnęliśmy z ul¬ 
gą* bowiem zdawało lię nam, ze jui 
teru roboto powinna pójść gładko, 
isk jak to się dzieje u na* każdego 
dnia. 

Niestetyt Wkrótce okazało się. ie 
przy łamaniu numeru '‘Odsietiy" 
rttaniy da czynienia z człowiekiem, 
który przez szereg lat prowadzi! je¬ 
den * czołowych dzienników w Pol¬ 
sce i który ma zupełnie inne, raczej 
Jfałtoęrwafywne podejście da zagad¬ 
nienia łamania numeru. Pozutem 
przypomina on raczej typowego re¬ 
daktora amerykańskiego i spaceruj* 
nerwowo po drukami, wiecznie mru¬ 
czy ct»i pod nosem, wydaje dyspozy¬ 
cje odnośnie materia!u i niiejatra dlań 
przeznaczanego, nierudko zmienia 
je pa to, by x4 chwilę wrócić da 

E ierwizego plami. Wkrótce wyrabi¬ 
amy wrzjffnne o itobic opinie. 

Niezależnie od naszej nieznajomoś¬ 
ci języka po U ki ego zetknęliśmy się z 
innym er łon ki era zespołu redakcyj¬ 
nego- którego zadanie ogranie**ła 
i»ię przcwa/Die do ffuma^zenra tOW- 
Mów no język angielski. Młody len 
■ człowiek wykazał dużo taktu, cier¬ 
pliwości i zrozumienia dla nas, szcze* 
golnie wówezsi* kiedy robota nie ftzhi 
sprawnie i nasze naatttwleniii groziły 
krótkimi spięciami- Tutaj dla spra¬ 
wiedliwości muszę dodać, ze w na¬ 
szym pojęciu szła żte, o ile przy jej 
wykonaniu nie stosowano metod u 
na« ogólnie przyjętych. Oczywiście 
na staw i cnie tego rodzaju tilezawsae 
prowadziło do obopólnego zadowolę- 
ni* 

Z biegiem czasu zespół naszych 
współpracowników maszer/ył Ślę': na 
widowni ukazali się arfy.tu, korektor, 
wity pomocnicze* * a nimi więcej pra¬ 
cy dla nas- Na czele ze*polu stal na* 
der uprzejrrty oiker kierujący cało¬ 
ścią pracy. Dzięki jogo kierownictwtt 
i naleganiom, by woay&ikie sprawy 
sporne były załatwione nu platfor¬ 
mie polubownej, praca tusz* bez 


większych zgrzytów czyniła dalsze 
postępy, 

• aa 

Proszono mnie, abym opiuał swe 
wrażenia ł doświadczenia z naszej 
dziewLęciomiefiięcanej współpracy. 
Sądzę, ie moi współpracownicy wy. 
baczę mi, -jeśli wspomnę kilki incy¬ 
dentów. która ni zza wazc były przy¬ 
jemne i niejednokrotnie doprowadza 
ly mnie do rozpaczy, które jednak 
należą raczej* do miłych wspomnień. 

Najtrudniejszą przeszkodą do po¬ 
konania okazało tlę nierówne doslar- 
c-* 3 nic materiału do składania. By¬ 
wały wypadki, ie albo mieliśmy za- 
dużo materiału, albo nie mieliśmy go 
wcale. Wszystkie nasze prośby i na 
legania zmierzające do naprawienia 
sytuacji spotykały śif zazwyczaj z^ 


As Secn by a Printer... 


Ii was earj/in tlie niontb oS August 
that two Polub Olflcars acriyed iii 
owr office and asked for Uie eokt and 
posaibUitics ot pubKshnig a Pelurit 
papef in Canada, and: They wouldn’t 
tako “NO'’ for on anawer. 

Frora that timc on a weekly editiou 
of "Fighting Polond'* has beeu pub- 
lished and distribuied alł over the 
United States and Canadą. This paptr 
h.Ti been a finr edilion and ha* Kteadi- 
I y prngressed in a mannar of make-up 
and matetial, However. the met bod 
of itf prepararion, so ditFerant from 
o nr han ie 1 to tbe out linę of tliii 
articte. 

The »vetzge person In the United 
Stałem and Canada boa very little or 
no idea ot the preparat i on of a news- 
paper, The Jtttle iJtat they know boa 



uprzejmym l rozbrajającym uśmie¬ 
chem. 

Korekta jest zasadniczym zada¬ 
niem przy drukowaniu jakiegokol¬ 
wiek pisma i musi być robinii* bar¬ 
dzo starannie. W naszym wypadku 
jednak robienie poprawek nie zdarza¬ 
ło się częściej, aniżeli zachodził* te¬ 
go porrzęba. — w każdym bąda razie 
nie częściej jak pięć lub sześć rary, 
i tym, że sumiejmy korektor wynaj¬ 
dywał od czasu do esam dodatkowe 
błędy. 

Robienie zdjęć i pf zygot o wy wonie 
kliaz ma wielkie znaczenie w dzień- 
nikarstwif. bt> często fotografia mo¬ 
że ptiwiedeteć więcej, aniżeli wiele 
drukowanych słów. Ileż {o fazy ma¬ 
rzyłem o tym, aby niektóre sceny z 
łamania "OnKtM^y" 1 uwiecznić na taś¬ 
mie fotograficznej, awłesreza wów¬ 
czas kiedy musiałem zaciekać /ęby 
by nie wyhiichnęć awiętynt gniewem 
oburzenia i zacinkać pięści, aby nie 
Wyrwać sobie r***ty włosów. 

Poza tym wszystko szło gładko. 
Wszelkie inne spoatr zeż en i ą sprowa¬ 
dzają się raczej do szczegółów, któ* 
t* naszkicuję później. 

Jeśli czytelnik dotarł cierpliwie 
do tego punktu, t& może dojść do 
praekuiisnin, śe moje spostrzeżenia 
ogratitEżają się wyłącznie do kryty¬ 
ki moich współpracowników, którry 
żyją w obcym kraju, i nwję doczynie- 
nm z obcymi sobie iudimu 

Tak bynajmniej nie jeart. NiezaUi- 
nie od oceny krytycznej, którą nale¬ 
ży brać czczej na wesoło, nie marn 
słów uznania dl* tych miłych i dziel¬ 
nych ludzi, Są om uprzejmi, nad wy¬ 
ra* gtreceni i doskonali pracownicy, 
Metody ich pracy są obce dla twa, 
czego początkowo nie docenialiśmy, 
a musimy teras przyznać^ ie nuuczy- 
liimy się nil nich wiele. Nasze wza¬ 
jemne stosunki były bardzo serdecz¬ 
ne mimo waaystko i żałujemy, że 
musimy rozatnć «ię z tymi miłymi 
ludami, 

byczymy im z naitcj strony pfa- 
mlenneJ prżyiŁzłaśei. Oby dobry Bóg 
roztocz*! nad nimi opiekę w ich po¬ 
dróży na nowe posterunki, ł w tęh 
pracy na nowych frontach i oby do¬ 
prowadzi! ich szczęśliwie dn Polski 


been grossly ezaggerated by mo^iea 
and radio piny*, so rt may be very 
difficuit to try and describc the oddi- 
ties in producing a Poliah paper tn a 
Canadian newspaper office, 

Df -cotirę* ai the outart of this en- 
trrpriie it wa* nec«sary to find me- 
chautcal cąuipmem and men to Uke 
earc af thi* unusuiil job. tl was nec- 
es.iuii y to start the work and then 
cnrefully straighten nut each tlilfi- 
tulty aa it prc&cnted it&elf. and I muit 
«ry that t ho insisteTlće of these Foli$h 
officeis madę this peećSftary. 

HavŁug received the rnnterial to 
producc thii paper and tlit articles 
thai were to appear we i&on ftjund out 
that sonie one of aur staft had to mu- 
deratand Polish, After much di ffi- 
ctihy and further help from ihe Cana- 
dian Iramigration Servicea, we were 
enahled to import a raati to set the 
rrraterial imn typc. This madę thmgs 
kok aa M it would be quite timpk to 
produco a pap«r In the same mami er 
as, wę do cvety dsy. 

We lunrt foitnd out tliat we liad to 
deal with a tnkn who b*d been In the 
newtpaper buiiineas in Pohtnd and hia 
idea* of prodiiction were vastiy dif- 
terent to rnirs, He is rather typical 
of the averagr American cdi tor—he 
watka conttnually, rouitering to him- 
•elf, and ls«ue» all the orderu aa to 
whst khauld be primed and wliat pic- 
ture* sbould be uaetl. Our opinious 
of zuch other aoon becomc ąuite 
mutuaU 

Aside fioin our lack of the ktiove- 
ledge oł Polłsh, we neM wtre brought 
rato linę with another membe-r of the 
Polish Armad Furce* who kokot 
sfter the trantiatsun of materia! into 
Engltsh Thi* gcntlouan ha* been 
very putient ttndkindly in lik under- 
StandiiTg of our varioua mooda when 
thingu did not go right. Of course we 
did noc ihink thąt things went right 
tmlens thejr wtre done in our own 
mann er. 1'hi* atfłtude dotm not al- 
wsya wotk with success—we mkmi 
found thal out. 

Thcst ihc Staff of the paper bread- 
e»ed out—*n artist, a proofreader 
and reporter—nmre repotlers and 
tnarc oi eyerytliing—and it Ute bead 


of rhest mm was the kintUy direetinjj 
offker who had siarted u *11. His 
dl r Ce t i on and insi sienne that all mai- 
ton muat be soWed really kepi tha 
paper in a wady channet oi progieon. 

« * * 

I hav« been asked to relate a lew 
ol my cxperiencc* in ihe handl itig of 
this paper. 1 hope that, my collabora- 
tors Will forgwe mc df t mentkn a 
few ibcident? that were nol aWaya 
pleasam and led to irritation on my 
patt * ffowtver, they naw bclong to 
pkooani rcminiscencea. 

Preporatlon of materio! and the 
maimenance ot a steaily flow of work 
seemed o! all timei to be tłie hardest 
obstade to mrerccme, Ii was elther a 
case of hsmng too much type to .t -1 
or not h%vcrtg any ac all and no mat ter 
ho w forceful the pleading was to nrm- 
edy this tdtiiBiioft, much less waż ae- 
comphshed than a plcaaańt sjnite. 

ProoEreading ii a very essenlial 
iietn in the production of * paper and 
ił liaa to be handted very carrfully, 
howęyer, we ne^er gnt around to the 
point oi reading proof» morę tftan wab* 
necctetary—^uot morę than five or stz 
times ind stUJ finding correction*. 

The ta king of pictures and the 
m*king of plates t» vital bećaUfc vety 
otTeń a picture can tell msre than the 
printed word. I oFten wiih I hsd a 
pteture ol sontif o£ the scenes tlud 
węrz ttocessary to produce “Fighting 
Poland*' when I almost tore my hair 
* • * 

it t* hardly possible to make any 
other critidim of the remainder of 
the staff wtihout gaing into vtry 
smali deiaik, *o ihey will hatra m ba 
inefuded m the foUowing znmniar*. 

If the reador haa progrensn) thta 
Far, he will he ol the opinion tłinr I 
have not bing dse to ofier bul criti- 
ci Kin for these peopfe who ar* living 
Er a strauge country and dealing with 
people who sre forcign lo.litem. 

Soch ii not the caae—-I have noth- 
ing bur prakc for such a fine and 
braoe pcople, They are kind r ezcrp- 
tionally polite and very gooil woiii - 
ers. Th dra ii a method ol work that 
Is kreign to ua and wr hhould ton- 
sider that morę than we dn* Our re- 
Iations hive been very wcicnme :ind 
it i* to o bod that we musi pail with 
theao p Iza bj.ni people. However* tiie 
"Fortunes of War 1 ’ rnuat be recktrncd 
with. *o the passing of "Fightlng 
Falamf" from our Ule le*s ł e* ui a 
heiTcr siafl becaust we have tmd fhia 
ezperienće, 

We aJl wish to eatend our wishtta 
for * bright futurę- May Almighty 
Gad bies a them cm thoir jowrney to 
new posła and in thelr work there. and 
rnay He lead ihetn to Pohmd. 



Naoz jifay/atuei—Our iriend 



















Trucizna i ogień jako 
narzędzie wojny i sabotażu 

(dukońcttnii;) 


Poison and Fire as tlie 
Tools of War and Sabotage 

( cOntimtMtfOfi ) 


I>1* całokształtu obrazu metod 
walki chemicznej, wspomnieć jeszcze 
mleijr © zastosowaniu ognia. dymów 
m&stonowo — bojowych. ora* gazów 
trujących w postaci ciągłej f*li, 

W czasie wojny Pefopancsktei 
(rok 431-404 przed Chr,} w bitwie 
pod Pluł ot. były użyte (po raz pierw* 
*aj w historii) dymy JtaisłcrooW** aa- 
wierąjące arjwenik. 

Bardzo cuchnące dymy, zawierają¬ 
ce prawdopodobnie siarkowodór, uży- 
wali starożytni Chińczycy. 

W 1&7 r, przed Chr. ludność Am* 
brnij! zastosowuje ogień i dym prze¬ 
ciwko Rzymian om, zapalając beczki, 
wypełnione pierzem i pochodniami. 

(>uinrii£ Sanonus .w czasie wo¬ 
jen hiszpańskich (78—71 r. przed 
Cht.) z wiatrem kazał roi nucić po¬ 
piół przeciwko wojskom liarakmm- 
slrim. Popiół ten nietylkc u wielu 
spowodował przejściową ślepoty ale 
i kasze!,, przez podrażnienie płuc, 
przyczyniając iifi do łatwego zwycię¬ 
stwa Sartorius-a, 

W itednio wietrz u przez wiele tai Gre¬ 
cy w obronie Konstantynopola mtoKo- 
wałi ogień, otrzymywany przez zapa¬ 
lenie mieszaniny nafty, smoły, nurki 
i żywicy. Sekret stosowania ognia 
był wykradziony Grekom przez 
szpiegów inahomefańiiktęh t przyczy¬ 
ni! tnę do upadku Konstantynopola, 
Ogień odgrywał tu nietylko rolę o- 
ręrs odstraszającego wrogów, ale 
przez spalanie się substancji łatwo¬ 
palnych, powodował wydzielanie się 
dużej ilości ga^u — tlenku. węgla, 
który powodował śmierć z uduszenia 
w szeregach wroga. Ryl więc pierw¬ 
szym atakiem gazowym. 

W ten sposób zginęło wiciu mie¬ 
szkańców Acrona w 1285 r„ gdy inia- 
bi o to zostało zapalone przez pocinki 
ogniowe wyrzucone z 200 li a u pult. 

Ciekawą jest rzeczą, że słynny ma- 
lar z Leonardo da Vinci %v 1495 r. ra¬ 
dził Wenecjanom użyć przeciwko 
i locie tureckiej mieszaniny ar*zem* 
ku t gryniszpanu dla wytruęia załóg 
statków wojennych, 

Indian f£ w 1545 r, w obronie swych 
osiedli w Ameryce bronili Się rów¬ 
nież im pomocą ognia i dymu. obrzu¬ 
cając zastępy wojsk białych pękami 
zapalonego chrustu, oblepionego 
przy pomocy tłuszczu morsa pierzem. 

Prawdziwe bomby zapalające z 
terpentyny i kwa^u szalowego w Ifi44 
r wprowadził do walki ogniem Gte u- 

Król szwedzki Karol XII przepra¬ 
wę swą przez rzekę Dniepr osłania 
jHtikmą dymu. 

Kwestia falowej walki gazami du- 
wrącymi staje się ałmuilnri od roku 
ISI3U gdy lord Dundoriatd proponuje 
Regentowi użycie ich przeciw nie- 
prayjadelowi. 

W roku 1845 gen, Pdiiśsitr, i losu¬ 
jąc palące się stosy drzew żywicz¬ 
nych* wy truł wydzielającym się tlen¬ 
kiem węgla, przenoszonym przez 
wiatr cały szczep Ko by Jo w w Ótiled 
R/o. 

W czasie walki o Seba&topot pod* 
c*os wojny krymskiej, rząd otj e ielnki 
odrzuca projekty gen. Dundonalda o 
Użyciu płynów zapalających, zmie¬ 
szanych * arszeniktem, przeciwko 
wojakom rosyjskim. 

Pierwszy prawdziwy atak gazowy 
falowany był zastosowany w dniu 
22 kwietnia 1915 r. pod Yp rw. prze¬ 
ciwko wojskom algierskim I żua¬ 
wom. Niemcy z 5,700 cylindrów w 
rjigu 3 minut na przestrzeni 3Vj mi¬ 
li wypuścili 120 tonu gazu. który 
spowodował zatrucie 20.000 żolni*- 

Natstępny atak gazowy był w Pol - 
ser twł Bzurą — Rawką w dniu 31 


maja. 1915 roku, który spowodował 
zatrucie 5,000 żołnierzy, 

Natychmiastowe wprowadzenie 
prowizorycznych, a następnie ule¬ 
pszonych masek zmniejszyło straty 
wojsk alianckich. 

• a * 

Pragnąc pokrótce tylko przyto¬ 
czyć rodzaje gazów, jakie były użyte 
podczas ostatniej wojny, wybieram : 
pośród setek innych, tylko naj waż¬ 
niejsze: / 

czerwiec 1915 — martonit i homo* 
nastortłt, 

wrzesień 1915 — klarsyt, 
gs udzieli 19U *— fożgen, 
styczeń 1516 — papit. 
maj 1916 sur patii, 

czerwiec 1911> — forestit albo klop 
(w Niemców), 

maj 1917 — mauguinit, 
lipiec 191 7 —i Ipcryi. 
luty 1918 — cici, bibi, 
marzec 1915 —* dik. 
maj 1918 — clnrk II, 
wrzesień 1918 — racjonit. 

Nazwy tę świadczą jak pomysł o wg 
jol myśl ludzka, jeśli chodzi o wy 
należienię środków dla zabtda bili- 
mego i io w sposób wyrafinowany, 
zadania człowiekowi największych 
męczanL 

Reasumując powyższe zestawienia 
należy sądzić, że jak od wieków, tak 
i w czasie obecnej wojny utyte będą 
trucizny i bakterie dla celów sabota¬ 
żowych. jak; 

1) zatrucie i ew. zakażenie b»kie- 
riami wody do picia w miastach, o- 
nadaidi i obozach wojskowych. 

2 ) nękanie ludności pożarami, 
Wż: niecimy mi w ważnych punktach 
życia (Mtfistwowego i go*podarczego 
przez miejscowych sabotaży mów, 

3) skażenia pokarmów dla ludzi i 
zwierząt w magazynach, elewatorach, 
rzeźniach, na polach, w madach i n.i 
łąkach, 

4) *y%temftiyćzne zatruwanie po¬ 
wietrza we wszelkich skupiskach 
ludzkich t fabryki, biura, szpitale, 
szkoły, kościoły i t p.) 

5) szerzenie epidemii przez zaka¬ 
sanie kiów (mleko), owiec, kóz, p£Ów„ 
kotów, izcnurów, myszy i i. p. 

6) nurze zenie urodzajów prze* tor¬ 
sie wacie chwastów i grzybków paiso- 
■rytnicrych na polach, łąkach, w ma¬ 
dach. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo¬ 
ści, ze losowanie tych metod 
wznieci walkę nerwów wśród ludno¬ 
ści pańfti w walcracych. 

Pozatym należy pamiętać a odpo¬ 
wiednia prowadzonej akcji "piąto- 
kolumnistów wśród narodu, zmagają¬ 
cego się t trudnościami wojny. O ile 
mieszkańcy Ameryki jeszcze zwie* 
kają m szybką mobilizacją ducha do 
walki i da zwycięstwa, to niech nic 
zapomina ją* że jutro morę być już 
zapózno czynić wszelkie przy go tow»- 
ma. 

Wojny się nie improwizuje, lecz 
planuje się ją na szereg lat naprzód 
w najdrobniejszych szczegółach. 

Państwa demokratyczne często 
przywiązują z a dużą wagę do M inate* 
runi nupenority'", a rama la do szkole¬ 
nia l zaprawy duchu do walki. Tym 
lei i bitna czą nią wynika strat podane 
powyżej, poniesione przez państwa 
alianckie w ostatniej wojnie. Każdy 
obywatel o ile nie chce być 'cyfrą*' w 
stratach opisywanych przez hiatary¬ 
ków po wojnie obecnej, niech będzie 
gotów *'jutrt»" do czynu w obronie 
swej ojczyzny, iwtych najbliższych I 
siebie, co da mu dopiero wiarę, że 
służy wielkiej sprawie, jaką jest 
wolność ft-ga u/czyrny, 

Kpt. Dr. Michał Art 


To form • complete pienire of the 
mefhods of cbentical war farę it is 
well to munlioii the use of fire T araoke 
ncreenz. and poison gss spread in 
nerę en form. 

During the Pełoponcukn war (431- 
404 B.C) in the Banie of PUtea, 
Hmoke screens comaining arze nic 
were nsed for lite first time in hi*- 
tory. 

Fetid imoke screens, probably con- 
taining hydrogen auffiJe, werz used 
by the micient Cbinese- 

The pro ple of Ambtoaia u&ed smokt 
and fir# aguin&t the Romana śn the 
year 187, by setting Ore to barrela 
filted w uh fzathen and torches, 

Quintus Sartodua ordered the 
t Itrowi ti g ol ashea into the wind 
againsi the oncotning Hcrakitari 
armieH, ituring the Spanish wars (76- 
71 B.C.). The asbes caused pan tal 
bllndnzfrs and coughEng by irritating 
the IntigH of tlie ioldtera. and tbus 
Sjkntoritlt had an easy vlctory. 

The Greebs ueed fire tor Eotir him- 
dred ycars during the middłr ages in 
thcdefence al Gonsiantittople hy miz- 
ing petroleum, tar, zulphur and resin, 
The aeeret of nrung tire was ftolen 
Irom the Greekz by Mohamnlendan 
Kpie* and then caine the fah of Gonstan- 
ttnople. In this cokc ftre was not only a 
weapon to frighum the cnriny, bul by 
easy ijgrnitmn of the yartoiłs śiib- 
stances m-ed. socreled car bon ino u 
o bidę reaulted in the dc arb of the 
enemy »oldier« lt wav then, the fitłt 
gas bttack ttpplled in war 

Hun dred* of mbabitaius ot A tron 
perisbed in I2Ó9. when the city wa* 
set a fir a by flory buUetl thruwo Irom 
3CKJ cata pultu 

ft in an intere&ting fact to notę ihal 
the famous paititer Leonardo da VInce 
yrlvtsed the usc of arsenie And verdf- 
gns te the Veni'iians, ftghtlng the 
Tnrkfah Ile*! in 1499, 

The Indian* In America, while de- 
itmding thrir viłlsęeś in 1545 aho 
nsed rmuke and tire by throwing 
bunchea of Iłaming 1 btanches ai the 
attocking wtulę mflii The** bronches 
were griraaed and ihen dipped in 
(eatbern. 

Tbo firn ren) fire bomba, madę of 
turpentitta and witrit arid, wtfe in- 
troduced hy Glauber itt 1644. 

The- Swcdbh king, Ca roi XII. 
protccifrl his ttoopu crcr«ung the 
Dniestr River by a icttoke sereen. 

* Gen. Peliftdct by using ftaken of 
btiming roain woc^i, giving off mon- 
ozlde ga*. pourbnzd a whale tribe of 
the Kobylti in Ońled Rio in 1845, 

During the Crimean War tbe Brtt- 
iiih guver«ini;nt rejetted ihe propn&at 
of Gen. OumlonaJd to use ltąuulż ittiz- 
cd with arsenic agaimit thn Rimian 
army in lite defence of Sebasiopul. 

The firsi reat ga* ntŁack was staged 
on ApriI 22, 1915 in tbe Battle of 
Ypros against the Algjerlan truups. 
The German* Ufvrd 120 (otis of gas 
tpreud out irom 5,700 cyltndcrs in 
three nihiutet over an area of 3 J i 
mile*, poi*Oriimg 20.000 roldiers. 

The second gas attack was in 
Polnnd in Bzura-Rawka on May 31, 
1915, i n wbici) 9.000 peoplc svrrr 
gassecL 

The iinmediAie use o i gas uuisks 
decreased ibe loseś in the Albed 
armie*. 

• * * 

Bilów is a 11 lv i of gasc* usęd during 
the liwt war, Thezt we te chosen from 
among hundreds uf kin de of po i, run- 
o u* gasew and had rhe wideal appbca- 
ńon: 

Junt, I91S—maitołiitz and homon- 
arto-nłte. 

iicp lember—clairtńe 

Decembet— p htmgenr. 


January, 153 Ó—pap i te 
May—sm pal ile. 

J uue—loreatiu. 

May* 1917-—manguinit*. 

July—iperite.' 

Februaty, 1918—cict, bibi, 

March—dich 
May—clark II. 

Septcmber—rat Ig pite. 

The nam es of these gaaea tentify to 
the mgenuity of the haman mino m 
finding meam uf deitroying it> ftl- 
lowmcM and to provide iIir most hor- 
ri biz torturea. 


Ii should be obifioue* after revi*w 
ot past centurie** ihat poi no nu and 
baciefia will bIrd be ueed during the 
preteru war. masiiy tor adi of lułbo- 
tage as : 

(1) The contaminatton of dnuking 
weier with bocieria In cittes, lowns 
and military Caropz. 

(2) Tonucniing the population with 
firef.. ignitisd hy sshotBttrs in import- 
ant centres of national and żconutnic 
life. 

(3) The potsoning of foodstuffs for 
people and animalfl in wacdmurwrti* 
stareroorns. slaughtcr bomaes^ o« i luj 
fieldg. tn f he garden* and mcadows. 

(4) Systematk ppironing of ni* in 
alł centres where pcople p;mher (fac- 
torie*, officcs. hoaphalu, schuol*, 
churche*. etc,) 

(5) Spreading Q f «pjdemie* by eon- 
tagion of towi (milk), sheep, goal*, 
dóES. cala* nu, mice, erc. 

(ó) Deatriłction of cropa by spreadl- 
ing iVĘtdr and saprophyte on ibe 
fieMs, meadows and garden* 

There 1* rio doubi ihat tlie me ci 
«udi inethfidi will łead to a war of 
ncrvei arńńng rhe [Kipułation* of tb* 
warring natiumt. 

Pifih coJctmn activitteH carrind on 
within a natitm at war thnukl oliio t>o 
takeu in to comtlderaiinn, If tbk peopie 
of America are still deferrlug speedy 
mabifization of ałl their petcnęialilie* 
for war Bitd v\ ciury, they should it- 
membci that tambrrow lt will be ma 
late to begtn preparation* far defznce* 

War i* not imprt>vi*ed but lą p|an- 
ned many years ahead oeen m ihs 
mmutesT ilatiifa, 

Tht democraHe nartom ohen pul 
ioo much Rt.resA upon matertaj superi- 
ortty and pay icp Iluh} attenlion ta 
the morał preparat i on of jls p capie 
for war. The losses of the Allied na- 
turns during the Ikąl war were duo 
io łąck of morale. Every Citizen who 
does not wiali liecume a "mimbcr* 1 in 
the startetic* oi tosaes written by his- 
Wr||M aflcr the prosem war, chould 
be rządy ' ł tomnrraw" to act In the de- 
fener of bis country, Itla lattiłly and 
hirrniclt. Thi* state of prepareduza* 
will gi Vc him raith tbat be is serwing 
Ibt greai cau«e. W’hlch is the frez dum 
of his icohniry. 


Cap. Df. M Arr 



nie uratuje takiego narodu (jak Niemej), Nie lubię prorokować, gdrż przepowied* 
nie moje maja zytyem'} ^[jełiiiania hi^- Niemcy to barłteyi'i$ki« prawflziwie behlial^ki imrml* 
mplol pofikgei, niepoprawne świnie, pół diabły — pół Indzie.” —Marcin Luler, 
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Hr. Ig < 38 > 


Ostatnie chwile , Helu 


Last Hoiu*s of Hel Peninsula 


K i cdy nap dr artylerii i piechoty 
niemieckiej laMal iżtraymany na 
ufortyfifcowaiicj linii, przebiegają¬ 
cej kota Jastarni, Niemcy przypu¬ 
ścili itrnrni do di*i.z obrońców Helu 
ła pośrednictwem ulotek. 

Nie można powiedzieć, że ulotki 
te przeszły bea wrażenia. 

N*e zapominajmy, ze w dniu roz- 
rzucepia ulotek (24 września) pra- 
wie cala Polaka znaj down U się pad 
okupacją bądi niemiecką. bądź to 
łowiecką. Fo*a armią gen, Kleber¬ 
ga, walc racą eli Podlaniu, broniły a, tę 
tytka Warszawa* Modlin i Hel. 

Pomiędzy obrońcami Helu by ta 
■para rezerwistów * Jałtami, Cha* 
lup i innych osiedli kaszubskich, *a- 
gróżo-nych w razi* dalszej walki po¬ 
żarami i zniszczeniem. 

Nie brakło też i dyweraantów nie¬ 
mieckich, gdyż, jak wiadomo, spory 
odsetek ludności półwyspu stanowi¬ 
li Niemcy. 

A jednak, po chwilowym zamiesza¬ 
niu i zaŁresjtowaniu paru Niemców, 
którzy umiłowali wywiesić na dachu 
w Chałupach biali) chorągiew, lud¬ 
ność półwyspu odzyskała równowagę 
i walki toczyły aię dalej z równym 
uporem i zaciętością jak i przed 
rozrzucamem ulotek. 

Wole walki zatriumfował* na ca¬ 
łej linii. 

Po upadku Warszawy dnia 28-go 
wriMttta, Niemcy przypnie lit dru^i 
szturm do duszy obrońców, rorzuca- 
j4t ponownie ulotki taj treści: 

“Cała Polska już zajęta przez 
■przymierzone armie niemieckie 1 
rosyjskie. £os talii tylko garstka bo- 
hatcrskićń obrońców Helu, Walka 
wai-zn nie ma radnego taktycznego 
znaczenia Mówią wam, że flota an¬ 
gielska płynie wgrm na pomoc, lecz 
tu nie jest prawda. Złóżcie bron i 
przyjdicM do nas t białymi chorą¬ 
gwiami- Pomyślcie o waszych rodzi¬ 
nach* /omach 1 dzieciach. Będziecie 
Lraktowani jak dzielni żołnierze l ł ‘ 

upadek Wart** wy* której bohater¬ 
ski opót był źródłem otuchy dla 
w^yaikidi, spowodował ugómę przy¬ 
gnębienie i dlatego ulotki tym r&zerd 
rrobiły większe wrużtrme, A jednak 
prób wywieszania białych chorągwi 
lub nie wypełniam a rozkazów dowódz¬ 
twa nie było Żołnierz bił się dobrze 
i można bryło brani*: się tydzień, a mo¬ 
że dni dziesięć,, dwanaście. 

Dla dowództwa było jasnym, że 
wobec zeciętoaci walki i kolosalnej 
przewagi sit nieprzyjacielskich pod 
względem sprzęty wojennego i licz¬ 
bowym (załoga Helu Uczyła wszy¬ 
stkiego około 3,5tlO żołnierzy) prze¬ 
dłużenie obrony o ren tydzień, czy 
li) dni zakończy iię wybiciem prawie 
całej załogi. Zoczy milo takac brako* 
wai amunicji. 

W tyckt warunkach kontt-admirał 
Ottrttg, dowódcn sM pulnkicli na He¬ 
lu, po cdirnu sobie sprawy z niemoż¬ 
liwości rlals/ej obrony, postanowił 
wsrcezć rozmowy o kapitulację. 
Dnia pierwurego pażdziornlka zosta¬ 
ła wysiana następująca tlepefiz*: 

‘'Do drwodcy oddziałów operują¬ 
cy cli przeciwko Helowi. Proponuję 
r nr poczęcie układów o kapitulację. 
Uurug kontradmirał, dowódca floty/' 

O duchu panującym wśród nbroó- 
cow świadczy fakt, ;e oficer dyżurny 
kapitan marynarki Korsak, oraz 12 - 
dio-dtdcęraFiou bosman Szymański 
— odmówili początkowo nadania te¬ 
legramu, Dopiero tta osmltar.c po¬ 
twierdzenie loj depeszy przez kontr¬ 
admirała. depesza zOKiah wyżła no. 
Pr/y jęła ją radiostacja w Pilawie. 

Na wezwanie Pilawy, radiostacja 
niemiecki w Gdańsku nadesłała po 
20 minutach odpowteili w języku me- 
mieddm: 

"Proponuję zawieszenie broni od 
gud/. N-toj. Par lamę 11 * ar I usze niech 
cfckają u godzinie J6 w porcie wo¬ 
jennym Her/* 

Dowództwo polskie ->d powiedział o 
na tę depeszę jednym wyrazem: 
“Zgadzam aię,“ 

Walki jednakże toczyły *tę aż do 
odiiitniej chwili. 

O godzinie li Niemcy dokonali 


większego nalotu lotniczego, który 
został odparty silnym ogniem batr- 
ryj prze niw lotniczych. O go (Irinie 
13:3Q podpłynął do Helu dywizjon 
tranie rów niemieckich, # których je¬ 
den, natrafiwszy na minę, wylecitt w 
powietrza. 

O godzinie U 55 nastąpił nowy a tak 
samolotów niemieckich. W momencie, 
gdy samoloty znalazły się nad Helem 

— jeden * nich strącono. 

O gadzinie H-ej ustały działania 
wojenne, a o godzinie ló-tej delega¬ 
cja polska na pokładzie tmultra nie¬ 
mieckiego. który wszedł po portu 
helskiego, udała się da Sopot na per¬ 
traktacja z dowództwem niemiec¬ 
kim. 

Zaraz po wyjeździ* parląmentariu- 
$gy poinłurmowano załogę o kapitu¬ 
lacji i zaczęto niszczyć armaty i a- 
municję. Tym, którzy chcieli zaryzy¬ 
kować ucieczkę j Helu, pc zwoi o no 
wykorzystać w tym celu kutry ry¬ 
backie. Ochotników znalazło elę wie¬ 
lu, ale tylko jednemu z tych kutrów 
x załogą fi oficerów i 10 marynarzy 
udało się przedostać do Go tlamlu 
(Szwecja) Między oficerami tej ło¬ 
dzi znajdował dię również znany nam 
juz mar. Korsak, 

Dnia 2-go października okręty nie¬ 
mieckie weszły &t> portu i objęły 
w posiadanie Hel. z od strony Jastar¬ 
ni piechota niemiecka przekroczyła 
linię obronną i zaczęła stopniowo ob¬ 
sadzać resztę półwyspu. 

Ostatnią czynnością dowodź iwa 
polskiego było zaradzenie: zbiórek 
oddziałów, na których oficerowie 
wygłosili stosowne przemówienia I 
gdzie, po trzykrotnym okrzyku: 
"Niech Żyje Potnka \ odśpiewano 
Hymn Narodowy, 

Wszędzie żołnierze wyrażali prze¬ 
konanie, ze wnika nie jett zakoń¬ 
czona i że oni wrócą jeszcze na wy¬ 
brzeże x orężem w ręku i; utrwalą 
tam polskie panowanie. 

Tak dnia 2 października 1931 r. 
padł osiami bastion polskiego oporu 
nad Bałtykiem. 

* • * 

Na zakończenie opisów naszych 
walk nad Bałtykiem — w Gdańsku. 
Gdyni, tu Kępie Oksywskiej i Helu 

— należy kilka stów poświęcić do¬ 
wódcy floty, kontradmirałowi Unru- 
gowi, 1 całemu zespołowi oficerów 
floty, którzy razom z nim wykazali 
tyle poświęcenia i tyle pracy wło¬ 
żyli w stworzenie tej floty, da dziś 
dnia tak chlubnie walczącej na mo¬ 
rzach 1 'Oceanach. 

Wychowany w twardej szkole 
germańskiej, były dowódca jednej * 
lodzi podwodnych w pierwszej woj¬ 
nie światowej* kontradmirał Unrug 
w Polsce Niepodległej zabrał się z 
wielką energią dft trkoSenił polskich 
marynarzy, z nic była 10 zadanie ła¬ 
twe. 

W spadku po Niemcach dostaliśmy 
parę starych torpedowców i to wszy¬ 
stko. Nie mieliśmy ani marynarzy, 
ani -oficerów marynarki, ani rai tut- 
resowama sprawami morskimi, ani 
ukochania murza, bo te rzeczy przy¬ 
szły później. 

Jednakże dzięki ni e a trudź one j 
energii Szefa Kierownictwa Mary¬ 
narki Wojennej. wi co-admirała 
Śwlrskiego, Dowódcy Floty, kontr- 
admirała marynarki Wojennej (nie* 
które nazwisko tych oficerów przy¬ 
toczyłem w swych artykułach) w 
naszej stopniowo rozrastającej sic 
marynarze — wytworzy! się niezwy¬ 
kle wysoki paziom, moralności i po* 
święcenia: słowem ta wszystko, ćo 
Anglicy oznaczają jednym wyrazem 
'‘ino rai e/ - 

MarynatZ polski nigdzie sit nie 
załamał, wiaętfiię walczył i wałczy 
- da ostatka, budząc rawaze podziw i 
uwielbieni* obcych. 

N»ju niettumm rycerze morza 
stworzyli ‘1 roznieśli legendę mordką 
Polttkt po całym święcie i ugrunity 
wa/i na wieki mis te prawu da fiufry- 
ko. 

Stu.Hat Pankiewicz 


Wben th* thruat of the German 
srtillery and infantry wis atopped on 
the fortified lin* altuated neat Jast¬ 
arnia, the Germans began to attack 
thr Hel defendars by meini uf 
leaflala. 

It ca n nor be that these l ca fleta 
paiised wtihout any łmprasaion. 

Let u* not forget that on ttae day 
(Scptembtr 24) when ihcse laafleu 
were di^t ributed, ilmosl antire 
Połand was found occupied either by 
the Germanu or Soviet* Bęsi des tbe 
artny of General Klcehurg, fighting 
ia Pudlngie^ nnly Wąniw, Modlin 
and Hel Wera defending thcm 3 clve.fi. 

Among the defeuders of Hei were 
found a number of rcaeru.ata from 
Jastarnia, Chałupy and oiiier Kuli¬ 
liby aetllcmcntfl, threstened by fires. 
and dttstroyed ii* cnie o( funher 
flghttng. 

There nei lbar wtu a di on ag c ot 
German Fifth Columniat^, a« it in 
known thnt th* Gctmans conalituled 
a eon aide rabie percenlage of the 
PeninsuU’* populatiom 

Hówcwr, flfter temporary lurmoll 
and tbe Jirrest of > few Germans who 
were attempting to bolat a wbite Hng 
un the rcof in Chałupy, tbe people In 
thr Peninnula ręgaitntd their eąual- 
ibrium .md the fightinga wora carrścd 
on furt ber willi tbe same tcnAcity 
and iiub aornnesa. the uamc av be for o 
the dłslnbution of teafUtś 

The desurc ot fighting did triiimph 
on ih* wbolc linę. 

After the fali ot Warsa w on Sep- 
tember 2fiTh, the Gtrmaa* madę 
a not het appcal to the ^uuh of the 
deicndm. dropping n evr Icjifletn 
rcading aa foliowi: 

•^BŚfrare Ptiland ra oeized by the 
ftlłicd armiert of Germans and Rus- 
siana . . . ónly a* baudful of harou: 
defenden of the Het Pcnlnaula is 
Jeft. Your lighting hae no tactical 
importance, You arc informed that 
the Knglish Hcct is comirig willi aid 
for you, but (list is not the tntth. 
Lay down your armii nnd come to ua 
wtib while flaga, Think of your fami¬ 
lie*, wtv*& and childrcn, You will be 
trefl (tui 1 1 kr brave aoldierfiJ’ 

The lali of Waruaw, whesę hcroię 
rcM^tancc wa* a source of inapira- 
tion fot aii. caused a generał depres^ 
sioiT, kuć for thot ruiifon the lekflotH 
naw mad* * gteaicr impre^ion thati 
the firsl on ca. Yci thert wera no sn- 
temp La ol hm stiug whitc amidards or 
faUure of fulfUmcnt af the Coui- 
inancler^ orderit. The holda-r loughl 
vcry w dl and it was poiiiilłlo to tle- 
lead for a wedc ami maylie- ten or 
łwelvt dayd longer. 

For the canimand ir was eyidnni 
that in *tew of tbe bittenicsa of Th* 
battle and the colossai jupet iority of 
the entety for.i;es in regard la w,u 
eąuipmenr and luimbers (entire Hel 
garrihoti con«i$Ud af itbout 3,500 &ą|;- 
diers). the praicmgoiion of iefending 
for 3 week or ten dsys. will end in tbe 
dfestructioft of thr enlirc garriaon, 
Ammynkioń Was atso. betamirtg shnrł. 

Under thege clrcumstanccs, Kear- 
Admiral linrag, ihe Comntander of 
the Polt*h forcen oh Hel, aflar duo 
considernion of the impotaćbUily for 
further defence. decidcd to eotnmenee 
itegotiatlona about cipituJatlon. On 
Gciuber lat the foilowing telegram 

hnd beer, tent? 

M To the Co-rirrimnder of troopfi 

operating against Hel: 

"Ł propofio ia ca mm * tit* arrange- 
tnents abaui capualoUari. 

(Signcd) tfnrug. 
Rear-Admiral, 
Commauder of Flect. 1 * 

Tbe fąct thm offieer on duiy, 
N*val Captain Korsak and Radio 
Operator Boatswain Seymanuki—te- 
fiuied At firtt to scndtht telegram, i* 
evrdtnce of the wpirn whieb prcyoiied 
arnoug tli* dofenderfi, Ońly słtrr per- 
rional rńnfirniation; of Uaat telegram 
by Reńr-Admirał Unrug wrst it sent 
out, It was receioed by the German 
radio stjtiun m Pilawie. 

After 1 wenty minuteii, «r the cali of 
Pilawie* the German radiu utition iii 
Danzig sciit the following inswer itt 
German to Pafand: 


”t propanc on armimtice effectiye 
£ p.m. Negotiatum to w*ii 4 p.rtt. m 
the war port of Hel/' 

The Pstish C om marni aiiawered thi« 
diupalch with one word: 

‘‘Agręt'* 

HowcT*r t the figbtmgs were car- 
ried on until ibe laat moment. About 
l p.ni- thę Gertnimi per farm ad a greal 
air mid which had bcen dr vbh away 
by tha strong anti-aireraft bat tery 
flre. Abaui 130 p m 1 German trawler 
k/j uadron approachcd Hel and one af 
tbem was. blown up by a minę. 

Al 1.55 fMń» a nrw air raid. Fitę 
■gainst t h e Gernutn planes waa 
opened. Jutu at :be time wben ihey 
fgund rlicmsclots ovcr Hel and rme 
of the planrs had bęen »liot down. 

The war activitics ccaKed at 2 p m. 
and ai 4 p.m. 3 German triwler camc 
Lo th* port of Hel, on wbose deck the 
Fofiih delegation weni lo Sopoty for 
negottafona with the German com- 
maftd. 

immediflteJy after the dupatiuie of 
the negotiatont. capitulation had been 
annuuiiced 10 the gar* i son and th* 
gunii and ammuuition were being de> 
filroyed, tho»e who watiied ip takt a 
chance of escaping frum Hel were 
allawed to usc fisbtrtg boaiu. Many 
ypluntętr* were found, but only one 
euiter wŁtb a crew of ste óffktrs and 
len eailors were aucctiaful to rcadi 
Gm land. Sweden. Atnong the elftcer* 
of that beat wii Capi Korsak, welł 
kiitłwn tu us. 

On October 2fid Gerimn ahipi 
cime into the port and took poitBea- 
nioci of Bel; and on the Jastarnia aide 
the German iuf&ntry passod the de- 
fencc linę and gradtially began to 
occupy the remninder of ihe pen- 
tnsułau 

The Idfit act of ihe Poi uh Cnttł- 
maml wg*; a n order aiuruuaning the 
Lrooptu where the ofBcors madę ap* 
propfiat e> remarks and where ałter 
threc chsera; ł T,urtg !ive Felandr the 
ualianol amhecu was &ung. 

Everywbcre tbe sohliors czprcsficd 
tłirir opitiion that the haitle i% nut 
over. and that they will como bark to 
rbe Baltic coąst with arm> and 
hamfs and will r es lorę the Palish nile. 

So un October 2nd, 19S9, tell the 
last Palish baation of resimance on 
the Baltic. 

At tbe caruduatcm of our writmga« 
shour ihe tightidge on tht Bahie—in 
DatirTfg. Gdynia, Okaywsble and Hd 
—it i* prupor 10 of*er a few woctU fn 
behalf ot the Commander oł ihe ileet, 
Ruar-Adttiifftl UnrUg. and ihe ettiirc 
Staff of fleet officets, wtm. logethcr 
with hirn, madę a o many gaćriHce* 
and bave dane on tnuth worb fn organ- 
(zlng th w licet, fighting ao hunorahły 
fven to tliis day on the '.'arcous sr«? 
and nceaiiH. 

Rem--Admirał Unrug wa* bruugbt 
up iii tlit liord German scbool. frjmter 
Commandtr oł one oł the U-ltoat^. 
during the last eWorld Wat. Wtib 
great enorgy he startej ot! tbe rroin- 
tng of Poltsh soi lor* in in ctopendemi 
Pulnnti, and ft was no e*ny taftk. 

Wc inherited Froin tho German* 
sevoml old torpedo boata, and rbat 
Uf&& ilk We had neirisrr tntlor* nor 
naval o* fi rei s. nor any interoat in ii za 
matt-oTs, nor arty 5ov* foi the sca. 
because ail of thesr thłngz tams liter* 

Hdwever f owing to tho untiring 
ęnergy nl ihe chief ui the r»avy # Vice- 
Admiraf Swirsski, Fleei Coffcmander, 
Re*r-Admirał Unrug ^rsd a sinccro 
and cnthueia&tię firąt group of Polbh 
naval oHicers ftbc names cl >omc of 
theso of FJcer^ were aLready mentioned 
in othór artlcles) in our gradiially 
incrcżłiing nj»,vy * hiph dcgrcc of 
olflctem.y »ml ot saćrifke had boen 
crested, or, ag ezpressod by ihe Eng- 
głish tn the one word—■'cno rai u" 

Tbe Pól uh *»llor ł * spltlt w*J n.€mjr 
broken. He fought evorywhćre and 
t ighls tp tbe ia*t, winning alwayB the 
admizailon and respeci of olherji. 

Our bnrfiaken imtghl^ cf ibo s<*a 
cftoted and carried out ihe nami! 
legertds nł Roland ali ovcr iho world. 
ęnrl latd a fouiidatiun for aur right* 
to the Ealiic foiower. 
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Bohaterski czyn kaprala 
Kiedrowitw 

(Relacja adiutanta // bat zł tonu 
sUeelców) 

Pamiętni noc z 11 sierpnia da I-go 

wtrynią 1939. 

II iuuliun atrzeków w osłoni* 
miaai* Tczewa na Pomorzu. Tam wie¬ 
dzie przez Wisłę ttajwiękitty w Pol¬ 
ać* mast na najkrótsze] linii, lgnące] 
BorJin i Królewcem. Obrona lego 
moatu. który * małym ptzyezółkem 
mustowym po -stronic gdańskiej, w 
całości należy (Jo Jtal&lri, to główne 
zadam* batalio nu, 

PrzygOlOWUjąc wojnę, długo gło¬ 
wili dę Niemcy, fak uchwycić mosr 
ten nieuszkoihtmy. Wiedzieli o jego 
podminowaniu i o tyro, ta polscy zoi- 
nierme wypełniają swój obowiązek. 
Wymyślili więc podstępny plan, Ko¬ 
rzystając t tego, se władze polskie 
me zamknęły tranzytu kolejowego * 
Pruu Wschodnich do Rzeszy, posta¬ 
nowili wyełać t MaTborga przy za¬ 
chowaniu wszelkich iormftlnoad 
tah*yny pociąg tranzytowy. w kro* 
ryirs miały hyc ukryte dwa plutony 
pionierów. Pociąg ten, prsejechawngy 
most, miał zatrzymać tię. a pionier/y 
wyskoczy* i przeciąć kable elektrycz¬ 
ne, prowadzące do komór minowych 
W dziesięć minut po rym purtiągu miai 
Wyttiozyć z Malborga niemiecki po¬ 
ciąg pancerny Aby polscy kidejerre 
na odcinku gdańskim między Malbor¬ 
kiem i Tczewem nie zaai-taraownl* pcil- 
ekiego parnizamt, specjalnie przygo¬ 
towane bojówki gdańskie misly w 
Ctągu dziecięciu minut opanuwec ■ ta- 
cje kulejewę na tym odcinku. 

Tę część pian u udało się Niemcom 
wykonać o świcie 1 wrześni*. Pociąg 
pancerny jechał nie opowiedziany. 
Równocześnie eskadra bombowców 
markują cyęh rozpoczęła bombardowa¬ 
nie miasta i dworca kolejowego, (i- 
czijic na to, ic panika umożliwi pan- 
cerer przejazd przez ińoal wprosi na 


dworzec kolejowy w Tczewie. Inn# 
bojówki gdańskie przygotowały m 
tarcie na miasto od północy. 

A jednak polski kapral popsuł chy¬ 
try pfan niemiecki Wart* n» mości a 
dowodził kapral Kiedicwicz^ Biało¬ 
nia in* 

Noc miała #ię ku końcowi, 7. nad 
Wtftly wznosiły się.iiwe opary, Twar¬ 
dy, nicZnużony czuwaniem nocnym, 
kspTui Kltdrawiu zajmował ee iw* 
sekcją stanowisko przy c, k. ni. na 
brzegu- W głębi juśmoJy światła po¬ 
woli zbliżającej ąię lokomotywy. Do- 
pi ero co zawiadomi! dowódca przy¬ 
czółka obsadę, ze Niemcy dali znać 
kolejarzom o przejeździć pociągu 
i ran zytowego, który należy przepu¬ 
ście. Kiediowicza coś tknęło, przysu¬ 
nął aię do c. k.m poprawił taśmę, pa- 
lec trzyma na spuści*. Niemiecki panu- 
wóz wtoczył etę powoli w przyczółek, 
ja nim wagony pocztowy, ul tubowy 
i parę osobnych lwa świateł 

Wtem — co tł> jen? Z okien wago¬ 
nów huktnł strrat, * potem jakby się 
piekło rozpętało. Padają granaty 
ręczne, giają c. k m_ z całego pocią¬ 
gu Z drzwi wagonów wyskakują *yb 
werki żołnierzy w hełmach niemiec¬ 
kich i pędzą ku przyczulkowL 

Polacy osłupieli. Nie wszyscy, led¬ 
wo padł pierwszy strzał niemiecki 
już odpowiedział mu c ł. nr. Ktedro* 
Wita* długą serią bez zacięć, jadąc 
przez lokomotywę i wagony. To po* 
skutkowała. Koledzy otreclwienl 
chwycili za karabiny i granaty ręczne, 
juz grupa niemiecka, pędząca ku 
titoaiowi, dopadnie ta i zlikwidowana 
białą bronią. Przy prób** wydobywa¬ 
ni* się z pociągu padają Niemcy jak 
kaczki od naszych kuł, Lecz muszą 
wyskakiwać, bo zostanie w wagon och 
— to śmierć od celnej ocrji Kie. dr o wi¬ 
eża.. 

W patę chwil resztki Niemców nte- 
obezwładnionych znrkuju w mgłach, 
uciekając na terytorium gdańskie 
Punty pociąg z Dnieje na pdfj&cu jako 
pierwszy hip. uświniony blaskiem 
wschodząc ego ełońca Wkrótce potem 
na utrzymany rozkaz dyżurujący na 
moście oficer saperów spokojnie prze¬ 
kręcił kontakt do min. W.fród Ofiłu- 
trsjycega ftufru ins o<«Hx& dowodoy 
niemiecki ćb oddziałów lii drugim 


brzegu Wisły poleciały w powietrze 
pttfrłri mostu, który kazano wriąśt 
nieuszkodzony 

BlycktfWiczme potoczyły się dalsze 
wypadki Batalion wycofał ftff ttś roz¬ 
kaz Miał odwrót przecięty, przebi¬ 
ja* *ię, Rozmaicie zachowywał i się 
żołnierze. Niektórzy tracili ducha. 
Kiedrowie* du końca był takim, ja¬ 
kim poznaIjimy go. ar zginął poderar 
przeprawy prrer Wisłę pod Chełm 
nem. Nie doszedł go należny krryz 
bojowy przed krzyżem drewnianym. 
Pamięć jego czcimy data, biorąc zen 
przykład bojownika*,. 


Zwycięska walka z 
czołga mi n iemieekim i 

(Relacja podchorążego W pułku 
ułanów} 

W chłodny poranek tT wrżrinia 
19J9 r. pułk nasz zbltjal ałę do wy 
jTracaunych k wal et. Dług* kolumna 
ludzi I koni cicho posuwała »tę w po- 
rannej mgle^ Słychać było tylko jed- 
nositajny skrzyp siodeł t — ud c«mu 
tło Ł- ni a u poffekanłe koni. Po bitwie 
dnia poptiednioKO, całodziennym i 
nu cnym manuu, na tle różowiejącego 
hotyzonut widoczną była wieża ko- 
^cielna, wjezdealiiiny do 1/ąórówkt 
Krdlewtkirj QQ kim. od BiategOitn> 
bu) na dobrze raslummy i zajmwic- 
dziany odpoczynek, y»owodujący o- 
żywienie wśród ułanów, 

"gtrfwaflrmi c.k_m, i pluton' przeciw 
pancerny kwaterują w (ej wru — pada 
komenda — szwadrony pozostałe ma¬ 
szerują dalejj, M 

Karabiny mnazynuwe. dctnłotiy /aj- 
rnują wyznaczone kwatery, F.nriągnię- 
te placówki, wystawiono cjujki, gdyż 
nlepmy.jacie! |eat upodzteweny w każ¬ 
dej chwili, bo tak jest ju* od.2. ty¬ 
godni. Działka pr ccci w pancerne zaj¬ 
mują wyznaczone Ifti punkty i dakład¬ 
nie mną kują cię. Kiedy ptiililmy ko¬ 
ntr nadbieg! (śdniec z fuzkazem ” Mel¬ 
dowano ó ctołgów. Pnauwają się od 
strony Dąbrówki w na*rym kierunku. 


Kornbiny przeciwpancerne i ciężkie 
karabiny maszynowe na stamrwisk* 
— przygotować iunnnicię przeciw-' 
jUmcenią* 

Dowódca plutonu przeciwpancerne¬ 
go Htrujfl lufy Msycłi działek w stro* 
nę tilejirzyjadełti. Działuwi i oh-slu- 
ga w lekłum nerwowym podnieceniu, 
a Ir szybko i sprawnie wykonują swo¬ 
je Czynności. 

Szefir czołgów — czyli po dwa no 
każde działku łjedno straciliśmy w 
poprzedniej walce ) Leżymy na akr*' 
ju wal. na linii stodół. Przed nami 
irren zlekka FałUty i pokryty. Sły¬ 
chać jur motety ahTiiających aię 
czołgów. Nadzieją się na noc pnie 
ki wioU W tej chwili w oiiieąłaścl 
I.SWł tn, n* zboczu ttiewielkiego 
wzgórka ukazały się dwa czołgi, dalej 
jeden i w końcu trzy. Tak — jest ich 
t.zeźL Idą w styku bojowym, w du** 
iych odległościach C/ujtmy zupeł¬ 
nie to naino, <o myśliwy wobec pędzą¬ 
cego na niego stada dzików. Pi> chwi¬ 
li puda roskas: ‘Wytrwać f .. Nie de¬ 
nerwować stęf Ogień rozpoczną dział* 
Irjt'" Odległość 1,309 rn. Teraz juz wy¬ 
raźnie widać zaryay czołgów. Zbliża* 
tą «ię nzybko. Zagrzmiało ius*zc dzUl- 
łu, pulem drugie. Pierwszy cżolg tui* 
ncjł — płonie. NiebJrnkawy dymek, 
zmienił «iię w czwne kłęby. Jeden; 
gotów. Tu dJieło kapeało K. Puzustałe 
cżułgrt po njuurycti •rrzaitch natycb- 
mit^t otwpreyły ogieii z k^rahinów 
maszynowych. Strzelają amunicją 
pałującą, Ju: plonie łtłlkn stodół. Ku¬ 
le bzykaj-ji pozdrawiając za nobębtę- 
tótriawą stmiżkf dymu, P?htff» grają 
Juz na lalegŁi Po paru cłwtładt tlał* 
w dwa czołgi stają. 

Pozostałe zmieniają kieruneli i peł¬ 
nym gazem jadą wadTu* wsi — caljr 
czat roeąc nas, ogniom. Z naszej strony 
kdkś s*ryj i znów dwa czołgi »ńię*z- 

kodhmunc. Ośtitttf i prztj^irzrlpnł 

gąsienicą Stara"■ »ię wymknąć, file po 
przybyciu około 20n m tracS ją ( utaja 
w kartofliku bez rucłnj — pMatnł 
tów. 

Wynik wałki; zm^zc:zoao tf ero#- 
gdw i wzięto do niewoli 4 Judzi ob¬ 
sługi. reszta spłonęła, względnie 'agi- 
tięła od roJTjAffającyih wewnątrz po- 
cisków. 

Wax4;e i traty: 2 łudzi rzniry clt. 


StrtittłiTl ri» trrrtgo 


£ą«nij Iwłimony 


Polski podchorąży 


{Portier' pocken Pełen.J 

Wt ki Osiowo dnia 5 wrześni* 1939, 
Rozłożyliśmy *ię wygodnie i wysta¬ 
wiliśmy ubezpieczenia. Około półno¬ 
cy pov.-i.ipta krótka potyczka. Nie- 
przyjacielski oddnał zwiadowczy 
wdarł się w naszą linię ubespiecża¬ 
rna I usadowił się w jednej zagrodzie. 
Otoczyliśmy zagrodę i sklarowali¬ 
śmy nasze karabiny maszynowe na 
dom ‘mieszkalny i stajnię, 

Z domu wyszedł wieśniak i prtuiił 
p ohzccędzenie jego staraj matki i 
dzieci znaj dujących zię vr środku. 
Odesłaliśmy go z powrotem z ift!*,- 
nmTTt poddania «ę oddziału z wj&- 
dowczego; wifzak widici jak bezsen- 
y #M1 ws-zdki opór. Wieśniak 
przynosi odpuwiedi. Polacy będą 


walczyli f /0 ostatniego naboju. Pod 
wpływem jego hiudań udzieliliśmy 
mu tyle, czohii. by mógł swoich nai- 
hliżazych przeprowadzić w bezpiecz¬ 
ne miejsce i poradziliśmy mu, aby ras 
jcczczt raproporTOW^ł Polakom pod- 
danie zię, PóZOfitałl nieugięci. Fwd- 
kradli oię pod dom i wrzuciłi- 
imy przez okno granaty ręczne do 
uby. W domu nlr się nie ruszało, 
wobec czego puśaBitny kilka serSi * 
karabinu maszynowego wzdłuż całe¬ 
go domu t chcieli omy właśnie natur- 
tnówać drzwi, kiedy fliię une utworzy¬ 
ły < Tfitną# w nich pa Ukt yntnierz z 
podniesrtanymt rękami. Wpadliśmy 
do tłumu. W i/bie. opony z karabi¬ 
nem gotowym dn Blf*a.łu i skierowa¬ 
nym na drzwi stał martwy dowódca 
puhkiego oddziału rwtadowceego 
podeboraży. T>n oaiMtuJegn Tchnienia 
me opuścił swego stanówi$k* i umiał 
utrzymali swoic/ji ludu-. 


Polisli Cadet-Officer 


(A Itugmrnt łrom Nie? diety " Puri~ 
rei Paclr*n Polen" wrltten by a 
German oftierr.) 

The hamlet of Oetawo Suptember 
5, 1939. 

We earnp hele. Having po«ted the 
ecutrici., ibe 4tddiet£ cotdd tost cum- 
łortably. Aboul ntidnjght wę ore awak- 
ened by a shnn; encounter. An enemy 
recunnaiiŁzancc unit bruke hilo mtr 
linę ói giMTdH and took covcr in one 
of the farm huildinga. We encirded thu 
pusition and direeted oui machinę guns 

on ihe łimuć Atu! ..Mblc 

A peaaant walkcd out beggmg mercy 
for his nłd imither and cłitldrcn We 
order«d him in»tde to u*k the reconnaiz- 
•^ancc unii lo surren der oh tfw i.oldiem 
had no chan te and any reobtauce wnuki 
bc foolith, The answer ranie ątńcfeły: 
the połes zhttil fight umil tbe Jazt 
bułlet ir gouc. Tłie farmer bcgfi 


a,gaiu fpr his fumily. We granied him 
©neugh limę to eviicuate thćnt intz> a 
>ałr* place, asked him tmcc mor* to 
deliver in thz Pole* ihe for 

aurictuler. Hnwn/er, Ibey temamed 
stuhbom. 

We erceped tkaser and ihrcw a iew 
hand grenailez thłougb ihe wimioos. 
No body moved io the houtie. Su we 
opored machinę gtin firtt in 4 lew sboit 
aerię% alung ihz aide o! the hutłding 
and tben juinped up ta break In tłt* 
door, Suddemly the tioor cpcned and a 
Poiisth roldfer -tood in ihr dtauway 
tói hznch up. We tuzhetł intidr AmJ 
w-hiat tltd we śze thrre? A dcad ntau* 
Jcaning agaiast the wali, arood witll a 
rifle in hla hands directed on the doorj, 
it w*» the commander ol the tccotmaia* 
iiłiner imu—« Cadet-Offlter, Untił th* 
Ittat brrath be did not leave hi* poa* 
and tnanaged io mainiain dlsophn* 
arnong his men . .. 
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!f o rz ary w Sound — The Bmrrwks In Owen Saund 


\\SJ\ KIIOMKA 


0(11 CHItONlCŁE 


We wtorek w W id km Tygodniu 
Jego Ekscelencja k*. Józef Ryan. 
Biskup Hamiltonu. przybył do obozu 
Oddziałów W. F w Owen Sound* 
gdzie wziął udział w zakończeniu #*- 
kalckcyj, a no się pnie odprawił mszę 
iw, i rozdzielił kocu imię iw. 

Tradycją Armii Polskiej jest 
urządzanie rckolekcyj dla zohlierzy 
w okresie świąt Wielkanocnych* al- 
tiawiem władze wojskowe wychodzą 
i założenia. że potrzeby dlżthowe żoł¬ 
nierza *ą niemniej ważne od jego 
wyszkolenia bojowego. 

M* rekolekcje utZętzeZil! wszyscy 
katolicy: j.o lii:erze. marynarze i lut' 
nicy zarówno strzelcy jak i oficero¬ 
wie, WszyKcy od najwyższego do 
najniższego etopnia przystąpili do 
Stołu Pańskiego. 

Rekolekcje odbyły aię W jednaj i 
2 nl koszarowych przeznaczonych na 
kaplicę- Nad ołtarzem wist na wi¬ 
docznym miejscu obraz Maiki Bo¬ 
skiej Częstochowskiej przywieziony 
t Anglii przez gen, Durka. Obraz 
Matki Rrrikic) zajmuje zawege hono¬ 
rowe miejace nie tylko w domach 
Pniaków w Kraju i na obczyźnie, ale 
stanowi także dla każdego żołnierza 
polskiego źródło natchnienia i wiary 
i dlatego tuniezzezany jest w ich ca¬ 
lach wykładowych i sypia! ni a cli. 

Obecność k», biskupa wniosła głę* 
boką n«ię sympatii, a jego wizyta 


była radąsnte przyjęta przez żołnie¬ 
rzy w Owen Sound- Po tnszy wszyscy 
zasiedli do wspólnego śniadam a, w 
czasie którego Dowódca obozu pułk. 
Witold Sujkowski przedstawił Jego 



Eacellency tfie Mcmt Rev. Joseph Army ihar the supernatural lifc ot ; 
Ryan,, Bialiop of Hamilton, enhaneed aoldier mu«t be ot leitót as welł attend- 
the timing ezerdaea ni the mreai ed as hti {ihyaicał iraining ind weH- 
by aaying Masa and disiributing Holy beitig. 

Memherp o£ the Army, Navy and 
Air Furce attended the spiritus! n- 
erctira togę! het with ihdr affUcre. 
All the men, from the highe*' 10 the 
Jowesi tank, recciyed Holy Cant* 


Ekscelencję; który wy talii swą ra* 

-iby 


dość z pobytu wśród żołnierzy i ty- 
czyi Im błogosławieństwa Bożego w 
walce o wolność Polaki. 


Communion jo the men of the Poliih 
Army at the Owen Sonnd Barrnck^- 
A retfeat tor the men of ihe Pobito 
Army li ■ t md i t i on during ihe Eaater 


Pożegnanie KpU 

W koszarach kompanii kadrowej w 
Windsorze odbyła tif arocxytto#ć po¬ 
żegnania dowódcy kompanii, kpt, 
Władysława Smrokawskiega. który 
odjeżdża z Kanady na inny posteru* 
nek. Po raporcie kpi. Smrokowski po¬ 
żegnał w serdecznych słowach kom 


Smrokoweklćgo 

por.se, rycząc żołnie rsotn, aby jak- 
nsj szybciej doczekali radosnej chwili 
zwycięstwa. Wszyscy żołnierze gorą¬ 
co mamltato wali u woje przywiązanie 
do niezmienne łubianego dowódcy, 
jakim był kpt. S mroku wakt. 

Dowództwo kampanii kadrowej ob 
jąl kpt, Marian Liaęiwjiki. 


The reireat was toeld in one ni the 
hslls of the banrackft. whęra an alt ar 
was erected, Above ihe ahar hang* n 
patiniug of Om Lady of Czeatochawii. 

It was brought to this country łtotn 
England by Generał Duch and bis 
party. This picturc of Ógr Lady al- 
way* óccuptcs s plac* ot honor, not 
orily in the homes of the Polkh pcople 
In Polane! and nbroad, but Lt U iiso 
a liaurcę of in&pinrtian to every Potish 
soldicr, deearatlng their hall* and 
kanging by the bedfłde, 

The p mitence of Bis hop Kyan 
atruck a notę of deep aympattoy and 
bis vish was joy lully welcomcd hy 
The men *t Owen Souttd, After 
breiakiid*,f was aerved tn the barracks. 

The Cottimanding O f ft c e r. Cot, 
Witold Sujkowski, Lntroduced Hi» 
Ezcenency who eapt esied hb plea- — 1 
surę in comrirg to thsra and wishcil 
Ihcm Godsprcd in fighiing for lib- 
erty and the freedom of Polatid. 


An OutsluiitHiig Englishnmn Oullines a Futurę Role of Polami 


By O nr Corre*pondem 

On the lentb of Maręh izzt tlić firat 
feciurc of an announced fittttci took 
place in Bdinburgh. The iecturo. at- 
icnded by J4K) llsieners, was deliyeied 
by a mtanbcf of jiartraiTient. Gapiu i n 
A I«i a C Graham, we li known by bU 
prcvioits muvts ts good-will ambases 
dor of the Palt uh cause, Bcfore Lntro- 
duciug Lh* spepker Colo ne t Scott, 
ptcftidcni of ihe local chupter of ihe 
Polizh-ScOttish Society. addreited the 
audience m Pollsh. 

Capuiin Alan Orahum spokc on ihe 
Polish Brii«»h relationihip. analyzing 
alt ihe cauftc* that kad to one condu- 
mian: rebuNding of a slrtmg, tittonger 
ihan hemofurc. frcc and ittdependeni 
Pu bind imiat be the motto apd watch- 
wbrd for ałl Bdti&hcrG w hen iht condi- 
t+oEi.5 of a no w peoce arc tałked over. 
Why ł« the Polis h audit tłie Brttiaii 
Oiu»e? Out EngUsh friend g*vc an 
ezpUcti and conuincing smwer to ims 
^ucrution. 

First d uli Po1und's coumbuHun to 
the w at effort i# prkelei,c. 

Nnbotly d«e but Pełnnd ws« ihe fint 
country (o ijtke up *rms and reaist 
Hitlera eKpansiotw the same German 
czp&naicm carrted throughaui m tbatt* 
c<nd yearp of German bisiory. 

Nobudy elu* but ttoe Pol es Inflicted 
hrzvy Lofi&ef on ihe German Wermucht. 
despite Inauffkfeiu preparednes* and 
hnnłobifization of their army, (Captain 
Graham atrensed the point tliai the 
Puka did not duabiłice mil y to prave xa 


the world w ho the aggresKM' was). The 
finmbcr of plan es sbot down, one-third 
of the German panzer unita dratroyed, 
the huge Sijsscs in killed and wounded 
—lhat'» Pol and'* contributton during 
the firsi period of war, the cuntributitm 
fo which the Allies owe eight moiitiii 
of q mętne-* cny the part of t he Germana. 

But Po land '* comribinton to tlie war 


cii ort did not end ihefe—it contimied 
and contimieni. The iPoltsh soldiert, de- 
feared on their own soit. left thdr 
country, croizing the bonlers in the 
most fjŁnt.istu; mann er, heading towards 
France w herc rhcy began to rcbuikl 
theil nrmy underthe teatłefship af Gen¬ 
erał Sikorski, an experiented suldter 
and riateoinan, Pokind'* contributiurt 



Na i ulicy w Owca Saund — Go a Street im Owen Sottncf 


did not deminiah siTter the coUapM o* 
France; an tbe contrary^—tt increasesi 
cotistantly- The Pol is h Mavy patrol* 
ihe Oceans, wdting down page^ of his- 
tury of tbe war on sctut; the Pdhsli Air 
Furce shot down ^0 percent o! all the 
German plant* deatrnyed in the Batile 
of Britain, and the Polish land force* 
Htant! in Scotland always rendy for 
aetłon. 

And that K * not the only argument g 
why the Polish cause i A the Bntjsh 
cause. We all know that there was not, 
and thall nni be paaue in Europa with- 
oui a jstrong Poland That Irulh ha* 
becn also admiited by Stalin, whn. 
freeting General Sikorski in M 
*aid i bat there ia a rieed fot an inde¬ 
pendent. stronger tlian evrrr, Polamf- 
The latno i» ihe npiniDfi of the govern- 
meitti of the United NaFona. Polan d's 
ffonsict# mtisf ba enlargcd so as to 
inclutfe Eb* 1 PniBńia on the nurrh. 
provirhrM towards the Od er Riyrr on 
ihe weśt, the Southern bo umiary musi 
be clnrificd in peaceful coihtborslion 
with the sisicr republic of Cc- 
vakia in the rramework of fedcraiion 
and iii the ęoat Lhe agreement rtachof 
wiib Rusaia thnll establi^ih tbc frontier 
en a fliatus ątio bania befnre 19.10, Ihe 
frontier drawn up in the treaty signed 
by the iwo countries zfter ihe war uf 
I9HMHJ, 

The lecture met with greal applauae 
and ntimeroua rjneaiioni coiiMiituieil 
prrKif uf the greol interesi arnong ib« 
iUdimiCA. 





































Przegląd T}goiluio \*y 


Polityczne manewry wiosenne 


tltiej rui Moi nu Śródziemnym, rj«•* 
micr brytyjski Wfmttąn Churchill 
ujawnił, i* potężna fiata japuńŁkii 
znajduje »ję 

*> Za Uhm* tłrnguLhirj 


Co roku przed wojenną kampanią okoni generała Rommeli w Libii. Po Niemiec, wywołując w len spu- 

Inui^ podejmuje Hitler próbę ołen- drugie — prowadzi* proc et przeciw- ^ nowe komplikacje i nowe iar-e- 
*r w * Jo byłym mititntfom i generałom * un ręcic sił w hu^nit Mona Śród- 

W roku lSłfl, po załamaniu się irancutkim w Rwm w ten «pu* 6 b, ze jj em tiefco? 

FrtnęjL asie je«<cie przed 'Bitwą o Wariat ich o brak przygotowania w ezahse wojny natęży ht« pud 
W. Brytanię wódz Trzeciej Rzeszy « wojny, podczas gdy Hitler ządal, „wagę iWorszc łUdż/rWc/. Mimo 
awrÓct* tif do mjdu londyńskiego s »F wkarawme brzmiało “politycy to ^dnak wiele przemawia z* %ym 
propozycją 'białego pokoju / 1 Uczy- Hanciwey * okresu przed woj em^go 4r nuw€ . Y Litvai t 0 a| .j* ri ett f„ ą łrf Jwt to oczywiście wiadomość nicpo¬ 
ni! to w publicznej mowie, ale wi.ldo- wotuę t mmtąml. Trze- p,* Cł f fak wycaźoą po/norą zbrojną KajW £<lyf świadczy o tym, ?*? J a _ 

mu, że narzuta swoje prowadził rów- kg wreszcie “zbrodnią 1 ' Vichy była /// R* t **y, Nic cofną się * pcw- Pdńczytry przygotowują się pełna 
nte± przy pomocy różnych wysła/ml- odmowa wysłania a Francji tałcoka- o^| dlatego, by me ryczyli zwytię d& ataku na Indie. Wielka Ery 

kdw dyplomatycznych. Próba ta *jhk powonej do Niemiec SU.tKlO robotni- *tw, Niemcom, ZWlaMcaa Lav»l. któ* **”** wykazała n* tym Mlttlm * 
łtła na panewce. Wielka Brytania . . (P^**^w |8 wojennego Irce- rego Winston Churchill nazwał ntij- la ^. ważnym terenie wicie u.Męoli- 

podjęła rękawicę, u plany Hitlera z o- C1 *J Kzescy, gorszym Q u i stingicm Lu ropy* odda* “’'o£tt. Wszyscy znają dokładnie 

Pod tymi właśnie pozorami d«t*ł« n y j C1rt szczerze Hitlerowi, wiedząc, mcudniej, niestety. misji Sir 

do nowego ataku dyplomatycznego i* k*«k a ^- -- ł - " ' ■ 


stały przekreślone. _ , . , v __jjp| ^ „_ w t „,, a 4 ^ 

H* wiosnę 1941 w okolicach Gius- no^go ataku dyplomatycziicgo ^ klęska "Fuchrera” oznacza koniec Cnppsit. Gdyby rokowania 

gowa wylądował przy pomocy apn- Niemiec na Francję, Uluniatum Ber* kariery wszystkich zaprzańców nn 5 przywódcami hinduskimi wzięły 

dochronu jeden z głównych Filarów ltn ? P 0 «,.™W V ! g . h 7 terenie Francji. Upadek Hitlera ,imu * hrAt - - ‘. 

regimt/u hitlerowskiego — Rudolf mtiany polityki francuskiej na rynku to widmo giliotyny dla Luvmlal 
Hess. (ego ówczesna misja nic icst P rac y- zdifcmrowaniu lę, czy Francja Sodzimy natonuast, że klucz do za 
tuz. dzisiai iJiirtmio-.il U»H »»!«« szczerze współpracować t ' 


już dzi r siżj tajemnicą. H^s miał po- Wezerze współpracować i 

zyskać prawicowe kola attgiehkir 1 1 C 8 l P f;resHian!a flirtu z Wa¬ 

dia myśli kompromisowego pokoju r iżjngtornuti- 

Hiemcami t dli wspólnego mars^n na >*tzy1* rui to. zc ultimatum 

FoMę r Wynik eskapady Hesaa jest ^ wrac nilychmiąitowy skutek i że 

znany: kuazema niemieckie zosttały B « r *aJ* k p{ftairt u I nie 

- - - - J ^zed wolą Hitlera. 

Trudno dzłś nic przyznać, ie ra 


gadnieiua ikwi 

u |Mmc|l ^ luelt 


inny obrót — moi na by 
liczyc na większy wyaitek wnjenny 
mseszkańców Ccs^atwa Indyjski ego; 
W każdym jednak razie trzeba 
stwierdzić, że w przededniu ataku na 
Indie, który stawia Imperium Bry, 
ty jakie woliec wielkich wycilków i 
niebfczpi€cxen*tw, przywódcy hindu- 


odrzucone, a brunatny gołąbek pak o- wolą Hitlera, 


znalazł *ię w obnżie jeńców wo¬ 
jennych. 

Obecnie nadchodzą wieści ze 
Sztokholmu, że Hitler wysłał tam 
jednego « awych zaufanych* wybit¬ 
nego bankiera niemieckiego, z nową 
Ofmą fwktjju pod adresem Wielkiej 
Brytanii, Oferta ta przypomina do 
fhidaonia propozycje Rudolfa Messa 
Wir Tka Brytania powinna — tdtb* 




Wfłryjicy Francuzi rorumieją do¬ 
brze. ze jak długo mają w swych rę- ^ --— 

kach iilną flotę wojenna na Morzu d/ tSrl deklarację, i a gotowi -iq 
śródziemnym, tak długo Mussołini . ntjl * ? / iiiwar;ą japońską. Oczy 

otoi^hrgaBoSkr^- ”J* Ql ” ,rli «> •$*«* p° wfc»r. 

dci r Vichy powiadają, że Petain no ^jsykę t itm pp Tums i nawet me ' Ucaanu Indyjskiego, 

dłuższych naradach r osławionym b ^ j * wywierać istotnego 

nflciaku w tym kierunku na Hitlera. 

Aie syliianja kflłleniłaby się radykał- 
nie na niekorzyść Francji, gdyby 
j>ancerniki i krążowniki francuskie 
znalazły się w ręku Nirmió*', Kfny 
tr.iorzi.’nydi z Wlochnnul 

Laofll j cała JgrEja eJiydnych tcnc 


gcntianofilem Ljnrztęm l M amt»ba- 
dorem' 1 Francji w okupowanym Pa¬ 
ryżu Ferdynandem do Brinon zgo- 

dsil się ni Taką reku instrukcję rządu, 

by Lai-a/, wy rzucony w grudni 4 1940 
z« fuannwifika wicepremiern, wrócił 


Bardzo znamienne j«t wreszcie 
znolio w nn i o tir Ra^ji 

w HuMtnkti do Japonii 


Stos tin ek tych dwu eh pańtiw to 
prawdziwy dziwułąg w obecnej. jhv- 


-. T . - czesnym nozoMawieniu suruw iwb-. M9Xdw, siedzących taraz w Paryżu i wikłanej sytuacji międzynaiodnwej. 

carni 1 pozostawię im wf*dŁę na kon- h \ Q ^ oaą n 4 *odow/w ręW dru- ****■/** ftt 0 P Y niemieckie — ukorzy- ^ ludnej bowiem strony Rosja zwia- 
lynęnue europejskim, albowiem naj- f germanom*, admirała Darłnna ^ pojtrostu z wiosennydi piane- !«*» * państwami *ngłoMiskij(j| 

trozn^eaym rti&zp^nitwęm je« Wf ^ ^yplome tycznych Trzeć U j vv wafce przeciwko Niemcom - 

b^iszewł.uii ronnakL Hitler daje tym wiSęie oe | fć |j v |^hy prz^d ulH- Rjr ^^ h y ^d osłoną bagnetów hit- ***** * t drugiej strony j^howujr 

tnatum Hitlera i najlep,^ dla iLfcU f? S. ń f *^ u 1 ^ wzg/fdom /**>«/, - ^ 


“ , ; ł T* «nwqnEge ssę rĘ Kwarilltc i- ;* -„.j, żłobu, ta iranenska iorgowica za- . 

nicbeipiccżenMwu zol tego, i ofenaywy w Rosji i w czasie p!aci oczywiście Niemcom za dopu- $*$&**• pomimo, ie w ręku su- 


beepieczeńKiwa czrrwunegó boi ssę 
równitż n J ' 

które może f ___ t 

białej. Ma tn być haczyk* przeznaczo¬ 
ny do połknięcia nie tylko prze* An¬ 
glików, ale i pnrer Amerykanów, 

Już sarno zdetnaa Iłowa nie nowej 
jikuiit-ciricj oferty pokojowej pucz 
pracę hfyiyjską i umerykańską rów¬ 
nało się rA .mówczej odmowie obu mo- 
tarstw anelo-raskicb, Dftlazg, j«z 
rzędową odpowiedzią Wielkiej Bry- y 
tani* na rakufi^owe matactwa Md llera 
ty i zwrm w poniedziałkowej mowie 
Church/f/a w izbie Gmin, głodzący, 
w tej wojnie ani Wielka Brytania, 
uni Stany Zjcdnnuztme. ani Htiftja nie 
pójdą na żadne półśrodki, ani na kom¬ 
promisy, w .('Ars ftędz/e dnnrowadzona 
do końca. 


Hitler ma jeszcze i drugi zwyczaj, 
Zanim przystępuje do akcji na płów- 
łtym terenie, zahr/piccza .i&ftir tyły 
\ przy pwmucy akcji naprzód poli¬ 
tycznej, a potem wojskowej "hkwt- 
thtftC kra/e o którycli są- 

»Li, Iz mogą stać się dla niego ogni¬ 
skami 1 itt*hezpi et 4 cimwa w ptzy- 
aztoiei Przed najazdem na Franne 
połknął Danię 1 JVoru-ęgjp — przed 
najazdem na Rosję — połknę* /«go- 
sławię i Grecjp. 

Ma tle *ych analogii z lat poprzęd- 
tokh Btaje «ę bardziej arozumiały 

nacisk mi-mim ki rm i raut-ją- 

którego iwradkaml jesteśmy właśnie 
w chwili Meżącej, 

Hitler śledzi z niepokojem objawy 
rosnącej w ostatnich miesiącach §#■ 
medsielttoAci rządu w Vschy- żałosna 
tw *'iiamodelelnośc“ i skromna, i*, 
prawdę, doza godności w Ustnej, ule i 
tme jtftt juz ł?PU ht' oku dyktatora 
Treeelej Rreazy. Kząd marszałka 
Petain^ w Vidiy naraził r.« ę Nicm 
com rrzem* rzeczami, Fo pierwsze — 
pdjitawrl nieco stosunki't Wąszyng- 
fonem i przyrzekł rządowi Stanów 
Ajednorctmych, je w przytżlctści nie 
przekaże joi ani litra benzyny woj- 


a lobu. Ta Francuska Targowica z#- dające!. bdCBne ciosy państwom an- 


u szs--eni« ,scj nu wiauzy aaięao ftrfflr- Reckim rnujduja się bttży^Łjtlóiych 

; ad- mi Anula gen, Rammcla h.iwu moznahy abotitbardować t zui- 


setzyć najważnlcjsłe ośrodki wojon- 
tir Japoaii. 


B ryłam 

nent europejski — nie groza mu on- ł ■ • - 

ne niespodzianki z« strony francu- Jj$v* H pomoc * rantu- 

ajci^p. 9 a możliwe, ze nieoficjalnie róz- 

Naiuwa «e tertż pytanie, tak da- Uf ^ ^óncttshk aion? się dostępne W tych warunkach nadnacła roez- 
Jelto sięgać będzie współpraca nie- dU ^temców. Nie lekceważymy^'PW.* nrca zawufeta toayjtk^fapcńikie^ 
mirclfo francuską* Ważno W.cwU- ? ^ nn /^ ,fr l nfebe^etrręimwa: są- paktu o mr*grt*ti 1 oto, oficjalno 

.zeza wszystko, co dotyczy przy- ?* łray . % V tk ?\ ** nm d ^ d ? Wf Ja - - 

y P y ttcznoAci, jaką jest przekazami? flo¬ 
ty francuskiej Hitlerowi ł spółce, 

łoftuw fioły franrtiektrj 

* _ w tym samym chmiU, w którym 

tzy ł^val 1 Darlan wydadzą ją w rozgrywa się m im los floty francu- 


Z teki humorysty 



Jtmrjkstura karykaturzysty— Car foon 0 / tht cartupnist 


prana moskUwwka wystąpiła fioSLad- 
rcsirtn Japonii z 

z pnun>żkn i.„ ofrrtą 

Pogróżko powiada, ze rw Syberii 
pozostało około ÓW.OOfł dobrze uzłieo- 

jotiych i wyekwipowanych żołnitray 
aowUcleicł* i że mnóniwo pamoJu- 
iów ł rosyjskich, aktmccntmwanych 
wzdłuż granicy ntiindżurskioj i w ba- 
aie wladywoirtoukiej, gotowych j«it 
du ataku rui Tokio f Kobe. Yo^bumę 
t Pła&aśaki Waiomiftut ofefla itwfer- 
dza, ze jeśli Jatitwiczycy poaoutaną 
nńuiruttii wobec Rosji, to ba*y tr i 
tur rutka będą nadal niedóstypne dfa 
Wielkiej Brytanii f Stanów Z jedno- 
enonych, 

Cn zrobi Japonia? 

Nk ulega żadnej wątpliwości, że 
Hit Set uczyni wtzysiko, oby w prze¬ 
dedniu swej ofensywy „a Rosję zmu¬ 
sić Japonię do ataku na Sowiety Z 
drugiej i trony Japończycy wiedzą 
dobrze, ii atak na Rosję jest, bądź 
€0 bądź, wielkim ryzykiem, pkn 
przemawia za tym. ir Ofitmrczna dr~ 
ty z ja japońsks riie zostanie powzięła 
wernintej, tanim nie okara się. jaką 
*Hę ptzeb o/ową wykaie ofensywa nie¬ 
miecka na Rosję, Jcźdi pierwsi* |e j 
wyniki będę dla Hitlera szczególnie 
pomyślne, wróżąc generalną klęskę 
Rołji — to Jaęioma rir-^y na pewno 
na Syberię. JeśJi jednak raz 1 *v,rcr* 
okaże tsę. H Ita pula uh Rosji niemu 
olrs?pi do blitzkriegu —- <0 rditi dv- 
pfomnei s Tokio tzwgą $if nnii.it u- 
^miechod do przedstawicieli rosyj¬ 
skich w matnwtiicżej atnlićy ktajii 
Wscbodrącego Słońca. 

H IV. HM 2. 
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PRZYGODY WALENTEGO POMPKI 



W rezultacie murzyni 
Uśmiechając się ciule 
Obwołali mnie zgodnie 
Miłościwym ich królem. 


The Negro* włth a unile 
And with friondly feeitng*. 
Crowned me in a whtle 
Hi* Maichty. their King. 



W wielkiej mowie tronowef. 
Wśród burtliwrj owacji 
Obiecałem przestrzegać 
Wszelkich praw demokracji . 


1 xnade a fme apeccb 
They gavc mc big ovation. 
1 am for democracyt 
1 «aid with cxult*tkm 



W końcu ładnie zagrałem 
Na trzy pas " Huzia-siunią* 

I kazałem urządzić 
Wjelki wyścig na strusiach. 


Then ! played »ome rnuatc. 
Counting one, iwo. three. 
And then we had race* 

On uśtrtchea, aa you tee 



Na ko/ację murzynki Por supper we had datę* 

Roznosiły daktyle . Brought by the duaky bclle*. 

Potem szaman-crarodtiej The wizzard came to vi*it 

Przyszedł do mnie na chwile. And tell my futurę fate- 


Po wyścigach do brydża 
Siedh srani i godni. 
Grałem a nimi Wygrałi 
Trzy guziki od spodni. 


I played ftome carda 
With the big chiefa. 
And lont a few hutton* 
To my great grief. 



Poprosiłem go grzecznie: 1 ghowed hłm my band 

Niech pnn x ręki powróżył He told me. he could »e« 

A on na to. przed tobą Many travcla to strang* land* 

Widzę wiele podróży. In the futurę for me. 



Nad wrogami twoimi— For alt your enemie* 

Czarne ptaki i kreski. Black bird* are in the air 

Szczęście ciebie tam czeka — Happineca will ba your* 

Gdzie jeat wujek Wiśniewski. When your country will be free. 



Szaman skończył, a księżyc 
Mrugnął do mnie zuchwale 
l głos jakiś zapytał: 

Królu Pompkof Co datejłf 


The wizzard stopped talking. 
The moon gavc me a bow, 

I hcard a vołce aaying: 

Weil, King Pompka, wbat oowf 
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